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Długo  czekała  tak  pięknej  pogodhr 
l^owiaAska  Muza,  sA  ictaz  nmydmie 
Do  ciebie  polski  królewiczu  miody 
Życzliwej  pełna  nadzieje  się  ciśnie. 
Lab  mniej  wiadoma  hdikońskiej  wody, 
Gdzie  po  kopy^  kotakiem  stromfeń-  pryteii, 
Choć  nie  z  attyckicś  każni  i  tokarnie. 
Lecz  w  polskim  sftrojn,  do  dębie  się  gamie. 

IL 

Do  oiebie.  Czemuż?  bo  po  wszystkie  wieki 
Muzy  monarchów  znsly  twarz  łaskawą,  ^ 
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Idi  protekcje  pewne  i  opieki 

Bywały  podczas  królestwa  zabawą. 

Boku  Maceda  Homer  niedaleki. 

Miedzy  wojenną  nim  się  bawi  wrzawą, 

Z  Biytany  cesarz  wojnjąc  i  z  Parfy 

W  ktdiych  ręka  miecz,  w  ^ch  eoAskie  karty. 

UL 

Mnij^  są  bowiem  oóiitami  pamięci, 
Kiedy  imiona  bohaterów  ulosią, 
Te  u^lom  lyją  na  wieczność  pieczęci, 
I  chwalę  w  rótae  Ubnaią  ronios^ 
Na  cól  im  macie  dencffOwaA  ehęci, 
Kiedy  się  garną,  i  kie^r  się  proszą, 
bstrunentem  ich  ktoś  dzieł  pańskicn  zowie, 
J%  te  aą  le^wy  w  potomność  posiewie. 

tv. 

Więc  królewicze,  ta  w  polskim  nbiorze 
IHowianka,  stawa  przed  twojemi  wioIt, 
Acz  za  nię  ręczyć  nie  mocę  w  tej  mierze^ 
Ab^  się  udać  z  swej  miiJa  prostoty; 
Jednak  widzący  po  twojcg  to  cerze, 
Że  nie  pogardzisz  co  niosę  z  ochoty. 
Na  jakiem  zdobył  Polak  się  towaiy^ 
Teć  króla  mego  synu,  niosę  w  daiy. 

V. 

Mógłbym  aa  widok  saerokiego.  świata 
Niosąc,  oddać  ci  tąj  korony  dzida, 
Na  mch  z  Lacymn  powaifcniejsza  szata^ 
Obcymby  stylem  one  zaleciła, 
Odyby  w  znikome  i  niepewne  lata, 
Wartka  Atropos  wieku  przedłażjła, 
Lecz  dotąd  tamte  giy  się  tają  w  eienin, 
Te  wprzód  twojemn  poświęcam  iorlenia. 
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Liohy  dar,  Koam  to.  A  wszak  Persa  z  strugi 
GhurAć  wodj  wziąwszy  króla  swego  witał; 
Zoalazł  się  także  co  przez  głos  papngi, 
O  zdrowin  w  Rzymie  cesarza  się  pytał. 
Ja  ani  jako  pierwszy,  ni  jak  drari, 
Nie  t)9dę  wód  brał^  ani  ptaków  chwytała 
Wierszeć  przynoszę ,  któremi  nie  gardzi, 
Niżli  głos  ptaszy,  woląc  Indzki  bardzi. 
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PIEŚŃ  L 

WŁADYSŁAWA  łV 

maóhŁ  POIAOBGO  I  SJEWSDZSnOO 


Sarmaekie  Kameny, 
Pheiorodiie  treny, 
Jeili  00  wiersiem  iałobUwym  mogą, 
Nad  tą  się  oswać  nie  sawadń  trwogą. 
Ostatnie  kolumny 
Tej  korony  szamncrj 
A  któż  nie  widii,  ie  wsnidione  prawie, 
Osy  obalone!  %  tobą  Władydawie, 

Monarebo  naec  moeny. 
Krainy  półnoenej. 
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Takli  twe  Pobce  ftOum  sgabę  niemej 
Scypionie  nasz  ożyli  Herknlesie? 

Etót  jest  00  w  tym  czasie , 

Po  tobie  Atlasie, 
Pod  tę  machinę  ramiona  podłoży, 
Którą  dziś  slnszny  ciśnie  dekret  boży. 

Jak  gdy  słońce  padnie, 

Zamroczy  się  snadnie, 
Tak  po  twq  śmierci  ciężkich  wojen  cienie, 
Niesłychane  nam  sprawiły  zaćmienie. 

Jpż  |i|^,ŁMhA,.       ,, 

Ostatnia  pociecha, 
A  tem  mizerniej,  gdy  Polskę  wojują 
Źli  })Qntowni<cr  <  wynz4#nyin  «zu^.  ,    , 

*  Raz  b^a' znośniejgzy  ^   '•    ••  ^* 

Z  ręki  DOtężniejs/ej; 
Lecz  ten  nieifłwnle  n|d  p4e|ikD}  się  sroży, 
^      Gdy  chłop  dd  kafkn  ^]fu  mićoż  przyłoży. 
'  Takli,  orzeł  biidy. 

Król  ptaków  wspaniidy, 
Wczora  swe  skr^ydł^  nad  pwdy  szerzy, 
L    Dziś  śmiercią  krtla^mjamle' się  wypierzy. 

Depcze  Turkom  szyje, 

0W$,  S«we«y  bije,      •  ^ 

Aż  onej  orlipę  ^ 
Przezorne  źrenice 
Nieprosto  w  słońce  patrzący  się  chwieją, 
Z  czego  narody  postronne  się  śmieją. 
Takli  ówiktt  fliętoyl 
Oman  ten  nndołężny 
Błachego  ptastwa,  myśląc  ci  o  zgtobi&  - 
Przedtem  strasznego  niożemazminH^  subit;/ 
Darmo  patur  mściwy 
Ostrzysz  i  nos  krzywy. 
Na  mjilaą  pomstę  swe  g^ituiąo  szpony,     '  / 
Gdyś^tak  jeśt  śmiercią  k^óla  wypietfzcioy.^    « 
PreeK  śmi^ró  Władysfatwa, 
Legła  .tiveja  sława. 
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Pny  oiią^.fdttfBa..Bdb]rtfli  oiioJ 
fjmjkmi^n^^uńHa  z  mm  hkwom  imię  w  grobie, 

Ale  eii  » :tpm  o^pićt 

I  kegttbf  wfaMJŚ. 
Boga  to  o44iii  B^wjtnibma  t  mebą 
Ifttoego  iteokić  ordyntpsńir  teeba, 

Śni  ten  eiae  aadbiety, 

CUty  erogiąj,  Łedieiy 
Zerwane  nici  naginHfaEą  nam  ^atOj 
A  ąmA  m  sławie  o^e  a  Mata* 


n. 

KMka 


Ktdiył  tiaield  ^oi  Intad  tak  ipoiy? 
Osy  ApeBina  sfego  Bandwy, 

Że  naeię  jrinfinie  efarośli  ftaiobę? 
Bo  tego  Indiki  jv^  nie  wynai^ 

Ja^o  sif  ifiekn  nassego  ł^  kaii^ 
I  iłote  lata  jednym  rasem, 
IGenfcytem  daś  sląn^  łeUukem.^ 
Zniknął  polekiemp  s  ocm  fiatom  świata, 

G4iie  ifete  dai  wiódł,  odbieg^ay^  irąmatato, 
WńBfm  ialaane  lata  ktgę, "' 
I  tmpm^fmof  mpnandba  .panige. 
PtiekMy  miatno,  któryś  pierwszy  8qmy 
fiadfc  w  ogniami  zfejąee  kominy, 
Ghoiałel  Indzie  aby  śmiertdni 
Swą  zgal)ę  bral}  Ą  tyraftakiej  ssabelni. 
Mie  ir^ędzi  się  nkryta  Hmera^ 

Ba  ąykk|pakjiy<»  dowfup  nłd«)nifli% 

Dla  rudy  piekła  garnce  nawiedzi, 
Gdzie  nknizopy  dymem  WoflBan  m  Ldmnie, 

roK^eśu  loiaehy  nie^s^nem^; 
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Te  lanuE  oo  mmią  dnafagą, 
A  z  agniem  wiatry  wadiąoy  ksifyk^^ 
W  ognistym  meca  pniewaftone  potem 

Będzie  hamebnym'  ei^o  głaskid  młotem , 
KMre  to  arogie  razy  czoie^ 
Ubite  Bwyebpłag  na  ladzieeh  watąjŁ 
W  której  to  knini  (aeb)  na  pnyszłe  boje 
Nie  piarwig  będą  knó  etalone  zbroje^ 

Ani  kirys  polerowany,  ■  '  f  \ 

Lecz  pęta,  dybki,  okowy,  kajdany.  /. 
Na  kogóż  proszę?    By  więzień  ubogi 
Polski,  w  te  więzy  dał  ręce  i  nogi, 
One  kwarciane  piękne  szyki 
Jak  bydło  jakie  pędząc  do  Tanryki. 
O  jako  ciężko  ręka  boska  karze  I 

W  tęż  matnią  wpadli  i  regimentarze. 
Obaj  wodzowie,  (te  ial  tęgi). 
Miasto  bacznycn  tog  dano  im  siermięgi. 
Gdzie  nie  dla  wczasn  lektyka  ich  Jnieaie^.  •  ^  -•  r  i 
Prowadzą  oba  na  marnej  kolesie,      ;    » 
Panem  zni^ący  Tlidiiybcga, 
Z  okiq)ti  życia  jedyna  nadzieja. 
Brzydki  pohańcze,  wielkim  faworytem  '    • 

Dzisieś  a  szcKężcia  gdyć  tern  płaci  mytem, 
Jednak  fortanę  wiedz  byd  pfcchą, 
•Dziś  matką,  jutro  może  >być  macochą. 
Na  niestatecancg  posadzona  sferze,  \\ 

>    CbyH  się  prędko  i  nie  stoi  w  mieiBe^  i ) 
W  pełni  i  w  nowin*  na-  pkzetniany 
'     Z  tych  zdejmie,  na  tyob  zaś  kładzie  kajdany. 


ra. 

'• ') 

•awaa  kaaneariii,  reifiresienleM  wąfska  pe4  Plla^zHl  ed- 
■•wieaa  rekz  pańskiego  1648. 

Nie  łaj,  nie  fukaj,  który  chcesz  ojczyzny*,  '    ^  '^> 
By  w< niepamięć  fuij  mniej  aozeiwa. blizny. 
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Kie  kłttij,  nie  słonees;  JBko  ohwabe. dzida, 
TiLk  tneba  hańba  by  pamiętoa  byhk. 

Chwała  wspaniidym  jedną  je9t  ottoogą, 
I  haAby  także  poitiszmi  trwogą, 
Zmierzywszy  w  betach  lenistwo  ospide, 
Drą  się  na  przykrą  pięknej  cnoty  skiUę. 

Nie  traci  oeny  koA  choć  idąc  drogą 

Darskie  mu  nogi  poszwankowai  mogą; 
Z  tego  usterka  zaraz  waładi  dziehiy 
Ostrożniej  będzie  stawiał  krok  nsieJny. 

Wszak  i  Ałcydes  dziś  n  swej  J0łe 

Jutro  straszliwe  mężnie  hydry  kole. 
Bohalyr  Samson  choć  wziął  klęskę  sprośną, 
Jutro  zwycięzca  jak  włosy  odrosną. 

Tobie  to  służy,  tobie  Leehowicu,  '^      t 

Sławy  przodków  twych  jedyny  dziedadcu, 
Któryś  ut^rał  temz  tg  pwteiznęy 
W  następujące  wieki  znaczną  .bliznę.! 

Takli  twa  szabła  stępiała  przy  boku,       - 

Drzewceś  na  ziemię  precz  pokinał  z  toku, 
Chorągwie  na  się  co  patrzyć  nie  daly^ 
Niepnjrjaciołom  teraz  tyl  podały. 

Przebrane  grono  cnej  rycerskiej  młodzi 
Sromotnie  pierzcha  i  z  placu  uchodzi,. 
Szyki  w  Marsowej  niezłamane  szkide, 
Niemęsko  z  hańbą  opuszczi^ą  pole. 

Jako  od  wieku  Polska  tu  osiadła, 

Na  nię  takowa  obelga  nie  pa£a; 
Umierać  raczej  poczciwie  woleli 
Polacy,  niżb^  z  placu  zbiegać  mieli. ' 

Wspomnieć  Chojnicką,  wspomnieć  Bukowinę^. 
Rzadką  niesławy  w  kronikach  nowinę. 
Choć  nieprzyjaciel  otrzymał  zwycięstwo, 
Krwią  je  swą  płacił,  przez  Polaków  męstwo. 

Czemuż?  Bo  oni  doświadczeni  męże 
Potrzebne  brali  na  wojnę  oręże: 
Paiż  hartowny,  z  straszną  szyszak  kitą, 
Mocne  karwasze,  zbroję  nieprzebitą. 

Szabla  u  boku,  koncern  ma  pod  nogą,    .        .> ' 
I  ta  ran  strojna  husarską  ostrogą. 
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Tygrj%  na  gńbieeit  pokrfwh  fg^  'mt^iy 
Pod  samym  hasze  waładi  wiatroiKifgii 

Na  nim  nie  droga  oae  iłota  gasś^ 

Lec^  od  raemieata  tylko  a  telasa. 

Na  pana  serdak  z  prostej  tkanj  w Ay, 

Snehar  a  woda^  bankiet  mu  zupełny. 

W  ciągnieniu  się  nań  nie  poskarży  ehłopeki 
Na  podwodf  ma  nie  wzifto  świerzopek, 
W  stacyi  sierót  nędznych  nie  ciemięg, 
Na  somnieniu  mu  ludzki  płacz  nie  cdęty. 

Za  wami  zasię  skwierk  ubogieh  bieiy, 

Pełniście  zdzierstwa^  pełniśde  grabiej. 
W  tabohtch  krowy  są  i  jałowice 
Pono  bez  kasze  mlecznej  dla  tesknise. 

Bo  pocoście  wy  do  obozu  przyszli? 

Snaó  dla  bankietów^  biesiad,  dobrej  myśli.- 
Poranek  gnnśny,  a  wieczór  pijany: 
Takie  to  Kozak,  będzie  zwqjowany? 

Sza&ców  nie  sypią,  nie  ćwiczą  piechoty, 
W  pole  na  monstrę  nie  wynidą  roty^ 
T6  kunszt  harcowaó  pod  wieczór  wesoły, 
I  Ghnuehiickiego  wojować  za  stoły.  ^ 

Ospałe  straże,  rzadko  kiedy  rady, 

Lecz  i  te  raptem,  bo  długie  obiady. 
Wszystek  czas  wezmą  gorące  pasztety 
I  genuetekie  od  kanarów  wety. 

Potem  w  okropne  jak  naleją  czary 

Mocnydi  cekubów,  pstiykniem  na  Tatary, 
Lub  tej  od  wina  Amiałości  nawyluoikm, 
I  te  Kozaków  kańczugami  wytmem. 

Jeili  teA  w  pole  wsieść  na  koń  przychodzi, 
At  Jonakowi  głowa  młyńcem  chodzi; 
Niftii  do  zbroje  lepszy  on  do  czaszy, 
Przypiąć  bez  mistrza  nie  umie  karwafizy, 

Munsztukiem  nie  ćmie  Iconia  zewrzeć  tęgiem^ 
Nie  umie  darako  podpiąć  go  poprwiefti, 
W  szeregu,  w  którym  nie  bvwal  jak  $ywo. 
Jeno  się  błąka,  szyszak  waziawssy  krzywo. 

Pułkownicy  aai  wasi  i  rotmistrze, 

O  swej  dziełnoici  rozumiąjąc  bystrze, 
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Za  źnik  biegłofei  wojennej  ten  m^ą 
Gdy  z  dota  p\ją,  na  srebne  jadają. 

Tego  Ute  wiedlE^e^  że  kozaekte  knpy 
Nk  te  bogate  barziej  waią  łupy, 
OAlep  się  biorąc  do  splendecy  waszej, 
Żadna  ich  rana,  ni  śmierć  nie  odstraszy. 

Tioto  nie  rani,  ni  piersi  zasłoni 

Kto  je  ma,  zbiega,  kto  go  nie  ma,  goni. 

Mizerny  kmszec  i  te  cacka  twoje, 

W  niebezpieczne  cię  wdać  mogą  rozb<9e, 

JUEttb  Mecte,  kole,  rani^  bije^ 

I  i^ti^iw  razom  piersi  twe  zakryje. 
A  chociaż  tańsze,  tak  się  jednak  stawi. 
Że  tnężnych  sławy  najdroższej  nabawi. 


IV. 
Wi#8ia. 


Ni^  lato  kopy  ticcy,  niech  jesieA  winnice 

Uprząta,  i  przestrone  nap^ia  piwnice. 
Baehnsowemi  niech  się  zima  mięsopnsty 

Szczyci,  w  które  pozwala  cnej  młodzi  rozpnsty: 
Wiosna  wszytkiema  czołem.    Ona  śniegi  zbiera, 

I  na  przemarzłej  zieihi  ona  rozpościera 
Różnych  kwiatków  szpalery;  taje  lód  żałosny. 

Ody  mn  gwałtew  dogrzewa,  lubej  ciepło  wiosny. 
Zigeżdionego  grzoietn  Wisła  zrzuca  lody, 

I  wszdUe  w  dalszej  nieohcą  żyć  niewoli  wody. 
Pogodne  dni  oświeca  z  ciepłem  jasne  słońce, 

A  zi^ttiia  śnieżnej  zbywa  jak  przez  gwałt  opończe. 
Ustały  zawieruchy;  nk  to  miejsce  goni 

UdDkająee  Austry  z  Zefirem  Fawoni, 
Pny  których  Btezye,  jak  i  Kanms  wi^e. 

Aż  wszelki  rodzaj  kwiatków  w  ogrodach  się  śmicge. 
Twa  ręka,  panno  piękna,  niechaj  nie  mitręży, 

Hiech  ci  z  prędką  nagrodą  ta  praca  nie  cięży. 
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Wiosna  kałe.r  bierz  krzaki  z  piwnic  rozminyim 

Labo  8ą  obumarłe^  nieś  je  do  daiardynn. 
Gdzie  jak  prędko  ożyją  z  wiosennej  wilgoci. 

Wieńcem  twej  głowie  będą  pamiętne  dobroci. 
Toż  pachniąca  lewanda,  tulipan,  fijołki, 

Wróżnobarwe  upstrzywszy  kolory  wierzchołki; 
Narcyzy,  hyacynthy,  i  heliotropy, 

Toż  za  bieciem  słonecznym  postępując  w  tropy* 
Tu  swej  blednie  lilia  białością  natury. 

Sam  się  róia  czerwieni  rumieńcem  purpury, 
W  dragim  krzaku  zaś  biała,  na  słoneczne  przggfście 

Przyjemną  czyniąc  wonią,  swe  rozwga  liście. 
Zefiry  powiewają^  woda  bi^ąc  mruczy, 

To  wszystko,  piękna  dziewko,  niechaj  cię  nauczy 
Jako  masz  kwitnącego  dziś  zażywać  wieku. 

Który  raz  utracony  nie  wróci  się  człeku. 
Wiosna,  młodość,  uroda,  w  nieścignionej  łodzi 

Bystrym  Dunajca  nurtem  płynie  i  uchodzi. 
Róża  prędko  opadnie,  jesień  kwiatkom  szkodzi. 

Które  zaś  przyszła  wiosna  powtórnie  odmłodzi 
Człowiek  w -następującej  dalszych  lat  jesieni 

Drugi  raz  nie  odmłodnie,  ani  się  zieleni. 
Przeto  kwitnącej  pory  lat  twych  zażjj  8oad|ue, 

Już  się  ten  kwiat  nie  młodzi,  kiedy  raz  opadnie. 


V. 

PrawUwa  8icięiliw«iŁ 

BecUm  itte  qui  procul  negotiis. 

O  jak  szczęśliwy  człowiek  pden  fortnny. 

Od  kłopotów  oddalony. 
Ojczysty  spłaoheć,  swemi  wołmi  sprawuje, 

Jak  się  zdawna  zachowąje. 
Nie  strwożą  widerkaufy  go  nieoddane, 

Ani  lichwy  zatrzymane; 
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Nie  smaci  nę  ckoć  kędyś  twierdzą  o  wojnie^ 

Ze  na  monn  niespokojnie; 
Nie  tneba  mn  jmystów  kupnej  wymowy. 

Nie  bywa  w  izbie  sądowej , 
Z  południa  skrzepłej  juchy  nie  oczekuje,  « 

Przed  pokojem  nie  wartuje. 
Bezpieczniej  głowę  wesprze  w  ojczystym  domie, 

By  też  czasem  i  na  słomie, 
Ale  w  za¥rartyGh  sadów  rodnej  przestrzeni 

Latorośli  z  pniakiem  żeni. 
Łamie  z  gałęzią  wiłki  suche,  nietywą 

Miejsce  napuszcza  oliwą, 
Lub  na  co  gospodyni  patrzy  więc  rada, 

Rółnobarwych  owiec  stada 
Pędzą,  z  czego  mieć  dosyó  może  zwierzynyi 

A  na  handel  postrzyżyny. 
Lubo  w  pasiekach  zbiera  obfite  miody, 

Które  wbija  w  beczki,  w  Uody, 
Miło  mu  gdy  swą  ręką  frukt  zrywa  z  onej 

Gruszki,  ręką  swą  wszczepionej, 
I  pośle  ją  w  podarku  pięknej  Fillidzie , 

Lub  się^dla  kapłana  zejdzie. 
Chceli  też  dla  zabawki  zjeść  z  przyjacioły. 

Lipa  daje  cień  wesoły. 
Blisko  w  rzece  szumiące  wody  bełkocą. 

Ptaszęta  w  lesie  szczebiocą. 
Pryskają  aguae-inkty  w  bliskiej  cysternie, 

Co  przywodzi  sen  niezmiernie, 
A  kiedy  zimny  Jowisz  mrozów  poruszy, 

A  ziemię  śniegiem  przypruszy, 
Snadno  z  charty  wytropi  rozbójoę  wilka. 

Lub  hodyńca,  lub  sam  kilka. 
Jeśli  też  chce  z  legawcem,  aż  połów  łatwy 

Przy  ćwiku  na  kuropatwy. 
Przepadł  zając,  wyginą  rodzaje  ptaszę. 

Przez  takie  oWowy  nasze. 
Niech  kogo  tęgi  afekt  piecze  do  Kasi, 

Zabawka  ta  miłość  zgasi. 
A  jeśli  żona  dobra,  żona  poczciwa. 

Staraniem  spólnem  przybywa, 

Blftl.  p«L   w.  Kocliowtktego,  Ptema  wtorasem  a  prosa.  2 
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Jako  owo  Mfttnrka^  ttia  miła  4iiaika^ 

Nie  piimowaoa  Franoaska, 
Z  suohjch  drew  kaAe  prędko  naUadaó  ogniem 

By  się  mąt  rozgrzał  dogodnie , 
Każe  wskok  do  piwnice  przyniedó  madBam, 

Lub  brzeziński^o  nektam, 
Smaży,  piecze  nabyte  w  doma  dostatki  ^ 

Nie  posyłając  do  jatki. 
Już  nie  chcę  wtenczas  gryfów  ani  potazi, 

Co  mię  nie  karmi  lecz  kaso. 
Niechaj  ambrą  bażanty  dzieją  do  szczątka^ 

Nie  mego  pokarm  żołą^lka. 
Przemożnych  pasztet  mistrzów  aż  od  Sekwany^ 

Niech  rozdadzą  między  panny, 
Dobry  kapłon  przed  gody,  lab  w  mięsopusty 

Schab  karmnego  wieprza  tłas^y. 
Nie  odrzucę  wołowej  górniej  pieczeni. 

Lub  i  skopowej  w  jesieni, 
Lub  z  ssJatą  cielęcia,  lab  na  powtórki^ 

Po  siJacie  i  ogórki. 
A  wtem  gdy  się  hodąję  zwierzyną  oną, 

Widzę  z  poła  bierki  zoną. 
Idzie  wołów  robotnych  szereg  doM  dłogi^ 

Zwywracawszy  na  wspak  pługi. 
Czeladź  siadłszy  przy  ogniu,  tam  na  naleje 

Oracz  pog»^iaczka  klepie, 
A  ile  czas  pozwoli  nocnej  usiadki, 

Zadawają  sobie  gadki; 
Które  wiejskie  i^szący  lichwiarz  pożytki, 

Stara  się  z  swej  chuci  wszytki. 
Jakoby  zgromadziwszy  lichwy  na  stole  > 

Dał  gdzie  na  wieś  na  Trzy  Króle. 
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VL 

••  Hb  Blberoakh  BdUttiiw^ 

Ojy  nie  rzecz-  nie  rzeoz^  i  nam  mniej  przystoi 
Męi^ych  Lechitów  synom ,  bracia  moi, 
W  obozie  ze  szkła  winem  zlanem  hojnie , 

Mówić  o  wojnie. 
Placem  wojennym  nam  stół^  aisenałem 
Piwnica y  gdzie  dość  mnpicyi  zastałem; 
Bachus  hetmanem,  mistrz  artylerye, 

Eto  lepiej  pije. 
Z  mis  belloardy,  z'pasztet<)w  reduty, 
Z  lEopy  koro^tw  szanc  wielki  nsuty, 
Marcypanowej  palisada  wieże 

Cukrowa  strzeże. 
Koło  którcd  są  po  snggestach  działa^ 
A  jak  na  hasło  armata  zagrzmiała, 
Pierwsza  za  zdrowie,  pij ,  nie  trać  słów  darmo. 

Biją  na  larmo. 
Za  tą  pobudką  jak  zagrzeją  głowy, 
Usłyszysz  różne  bohatyrów  mowy:  ' 
Mnie  nigdy  straszna  nie  jest  ordy  zgraja, 

Jam  wzii^  Neczaja. 
Jam  Earaszmurze  z  Supenkazim  gromił, 
Jam  Kingsmarka  szkwadrony  przełomił. 
Od  mej  walecznej  szable  Dołhoruki 

Rozsiekan  w  sztuki. 
Jam  w  Holzacyi  nieleniwyra  chodem 
Stam^,  straszny  godć  pod  Fryderyszodem, 
Jam  pierwszy  w  szturmie  toruńskim  na  wi^, 

Wpadał  zuchwały. 
Ej,  stójcie  bracia,  czy  chcecie  mizernie 
Poginąć  wszyscy  przv  lubym  falernie. 
Gzy  wino  l^ąc,  iże  krew  lejecie 

Rozumieć  chcecie? 
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Inszy  krwie  męzkiej,  inssy  kolor  tmnkiiy 
Bdinego  krzysztid  z  źellusem  gatonka. 
Języka  dzieło  słowami  wotowaó. 

Ręki  w^bwać. 
Zaniecliajcież  jui  tej  daremnej  chlaby; 
Boó  się  i  same  śmieją  z  was  Cteknby, 
To  mi  l>ohatyry  co  milcząc  przy  stole  ^ 

Chowa  się  w  pole; 


VIL 

i  w  I  I  y. 
••  Jdhi^  ssierediłej  IleUi. 

Jeszcze  różany  Tytan  w  hespeiyjskiąj  toni^ 

Z  swej  karoce  wyprzęgłych  nie  wybrodził  koni. 
Dopiero  się  Jutrzenka  zaranna  przed  słońcem, 

Wyprawiać  miała  świata  jpożądanym  gońcem, 
Ody  wziąwszy  się  po  rosie  id^  do  olszyny. 

Chcąc  usłyszeć  słowika  wdzięcznej  głos  ptaszyny, 
Siedzę  we  bzu,  słuchając  co  kwili  za  tony, 

Aż  on  niezwykłe  śpiewać  poczyna  kanzony.  ' 
Takli  cię  przecie  mierział  nadobny  panice. 

Własny  żywot  i  afekt  twej  oblubienice, 
(Cóż  lepszego  nad  zdrowie,  nad  miłość  droższego. 

Co  przejdzie  przyjaciela  c^nę  uprzejmego). 
Którym  tak  przeciw  tobie  nieboga  pałi^a, 

Iżeć  w  każdym  momencie  przytomną  być  chciała. 
Takliś  sławy  to  imię  daremne  szacował, 

Żeś  je  zbyt  wielkieni  mytem  krwią  twą  zatargował? 
Nie  mógłże  być  kto  inszy  z  rot  polskich,  ażeby 

Wzii^  dank  śmierci  przed  tobą  szedłszy  do  potrzeby? 
Cóż  ty  strapiona  dziewko  rzeczesz  w  tej  żałości, 

Etóremiż  alkiermesy  tej  zbyć  możesz  mdłcfści, 
Kiedy  szlachetne  cii^o  dożywszy  na  mary, 

Ostatniej  mu  miłości  wyrządzisz  ofiary. 
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Nie  tak  po  swym  Hektorse  Andromache^^kwili, 

Ody  męża  hikowładni  Grekowie  sabili. 
Ani  tak  po  Bratosie  Porcja  ^inionym  ^ 

W  talu  zostaje  ciężkim  i  nieutuloDym^ 
Jak  tf  o  zgubie  jego  usłyszawszy  pewme^ 

Czy  raz  strapione  lice  zrosisz  łzami  rzewnie. 
Lepiąj  nił  te  awizy  jprzydą,  ozegoć  życzę, 

Pts^em  wzlećy  a  jad  ptasz^  odzieży  pożyczę. 
Go  gdy  dziwnym  ptaszyna  tonem  przepimje, 

Trzasnąwszy  skrzydełkami  z  olszyny  zlati^e, 
A  ku  południu  idąc,  nieskończonej  pieśni, 

Komu  na  nicg  należy-  dośpiewa  boleini. 


VIIL 

■■9  ^tnebae  lanewL 

Darmo  mężny.  Oradywie^ 

W  krwawem  się  kochasz  żniwie, 

A  chcąc  pokazaó  skutek  twojej  siły, 

Różne  trofea  sypiesz  i  mogiłyi 
Mała  korzyAó  Bellony, 
Choeiat  liczne,  szkwadrony 

Daryuszowe  znióidszy  w  boju  walnym, 

Sama  się  w  wieńcu  niesie  tryumfahiym : 
Jeśli  grono  dziewi^tne, 
Dam  pamaskich  niechętne, 

A  EaUopy  piórem  sławne  dzieje 

Natiwiatnie  wjrjdą,  zwycięstwo  zniszczeje. 
Było  Mmm,  było, 
I  w  sławie  wielkiej  żyło, 

Lecz,  by  nie  znało  Homerowych  chęci, 

W  wiecsnejby  dawno  zgasło  niepamięci. 
Także  waleczność  ona 
Wielkiego  Maced<ma,^ 

Dhi  tego  dzisiaj  w  takowej  jest  cenie. 

WziąwsĘ^  na  wieczność  paszport  w  Hipokrenie. 
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'tot  mądre  pisma  mog^i 

Ze  zwalccywBzy  śmtert  nrogą^ 

Nową  torają  drogę  do  wiecznością 
PAteej  podając  dzieła  potomności. 

Kamiemiąj  piramidzie; 

Za  czasem  npaśó  przydzie, 

Jedno  od  Alpes  wionie  Anster  skory, 
lliąłszych  kolosów  rozwali  marmory. 


IX. 

Berestecką  ^tndę  A^IIs  ipkwt. 

Tam  gdzie  kozacką  wspienione  posoką 

Wody  się  Styru  błotnistego  wloką, 

A  buntowniczym  tmpom  w  Igtoiącem  bagnie, 

Orób  się  stał  na  daie, 
Ku  wschodowi  się  obracając  w  lewo, 
Piękny  pagórek,  cyprysowe  drzewo 
G^te  osiadło.   Tam  gdy  Febas  skłoni, 

Tak  W  cytrę  dzwoni. 
Też  to  są  pola?  tei  to  Filippiki? 
Gdzie  niezliczone  z  obndwn  stron  ssńrki      ' 
Jednej^  gniazda  stanąwszy  orężnie, 

Zwarli  się  mężnie? 
Znać  kn  Austrowi  buntownicze,  ślady, 
Gdzie  jak  szarańcza  opadł  gmin  szkarady. 
Tu  się  przy  górze  za  przynmton  skorym, 

^    ^  Okrył  taborem. 

Sam  pod  bnńczuki  Tatarzy  mąjaciśą, 
2iielone  bana  ich  ^diórągwie  znaczą, 
A  tego  zwycięstw  r<lzdyma  nadzieja, 

błab  Giere ja. 
Poniżej  polskie  biel^  się  namiotf,         '  '''\ 
Przed  niemi  stoją  liczni  w  szykn  ^ty,'    ^' 
JPtopbi^  z^l^atrem  wolttiachnyttn  igrają, 

Konie  tli^ą^  '• 
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Cokolwiek  oMał  Bąrpi  stsrotytny 
Narodów  afc  po  ocean  błękitny, 
Od  gór  Karpackich  ale  do  krainy 

Leśnej  Hercyny. 
Tych  w  polerowaej  król  Kazimiens  ebroii 
A±  gdzie  w  najdaLwym  rogn  hufiec  gtoi, 
Objeżdża  wiadom  Marsowej  praktyki, 

Sporządza  szyki. 
Cichachno  wszędzie.  Tak  nitii  pieśń  znaczną 
Bóżnemi  głosy  mnzykowie  zaczną. 
Kapelmistrz  kinie,  śpiewanie  nstąje^ 

Jak  pauzę  daje. 
Ale  jak  głośne  trąby  się  ozową 
PieśA  zaezynaiąe  okropiu|  Marsową, 
W  lot  do  zgubnego  zbiegają  się  z  bliska^ 

Pułki  igrzyska. 
Lecą  chorągwie,  jako  kiedy  śniegi  ^ 
Ze  dwóch  gór  czynią  topniejąc  zabiegi, 
Zkąd  woda  bystrsza,  ta  wypiera  drugą 

Mocniejszą  strugą. 
Potocki  środkiem  ważnym  idzie  krokiem, 
Prawym  przywodzi  Kalinowski  bokiem, 
A  za  swych  wodzów  skutecznym  przykładem, 

Młódź  idzie  śladem. 
Sam  %  Koniecpolskim  Zamojski  podczaszy, 
Dwaj  Tyndaridae  Sarmacyi  naszej, 
I  Liułckoroński  z  młodym  Ostrorogiem, 

Kozakom  srogim. 
Pułk  Ostrorgskiego  od  nich  okryt  całkiem, 
Tu  z  LabomiriAim  Tyszkiewio  marszałkiem, 
Z  nimi  Szczawiński  i  Potocki  stary, 

Pędzą  Tataiy.^ 
Z  Seadamierzany  n^rgrabia  dowodzi, 
Z  pidki  Sobiesay  kwarcianemi  młodoi, 
Od  Warszyekiego  niejeden  i  Tarła, 

Pozbędzie  garła. 
Ale  nad  wszystkich  waleczny  Hieremi, 
Kładzie  jak  snopy  we  żniwa  po  ziemi, 
Piorun  wojenny,  kogoli  zasięże,! 

Bez  głowy  leże. 


Digitized  by 


Google 


24 


Tak  bywa  z  zimy,  gdy  pneoiwne  wiatry 
Drzewem  odziane  rozaymają  Tatry, 
Łoskot  okropny  drzewo  waląc  cąynią 

W  bUską  jaskinią. 
Tak  właśnie  i  tam  grzmot  Ańsi  i  szczęk  .broni. 
Wołanie  mętów,  poryzanie  koni, 
Jęczenie  rannych,  odgłosy  muzyki, 

Zwycięzców  krzyki. 
Straszliwy  widok  czyni  ta  potrzeba, 
Nie  mdaió  światła  rumianego  Feba, 
yttok  wszędzie  oiemny,  dymna  z  strzelby  wrzawa, 

Z  ziemie  knrzawa. 
Lecą  na  pował  zabici  szkaradnie. 
Nie  jeden  z  konia  mężny  rycerz  spadnie. 
Jui  Ossoliński  z  Lanckoro&skim  legli. 

Mężowie  biegli. 
Jnż  Kazano¥nski  cdowiek  z  przodków  wzięty, 
W  naczelnych  pałkach  bój  wszczynsgąc,  śoęiy. 
Jni  i  Stadnicki  niyeznik  saro¥^ 

ZostG^  bez  głowy. 
Ale  nie  darmo  krew  się  leje  droga,' 
W  Kozakach  klęska  nagradza  ją  sroga ; 
Bierze  sowite  z  zabitych  dasz  dani 

Ereba  pani. 
Pierzchliwa  orda  w  końskie  da&a  nogi 
Szczerze  ucieka  niepytając  drogi; 
Nie  myśli  zwykłym  w  takowej  roł>ooie 

Już  o  odwrocie* 
W  taborze  Kozak  myślić  o  tej  Hydrze, 
Któnró  Mulcyber  żaden  już  nie  wydrle 
Polaku.   Stołbej  gadziny  ostatki 

Wpadłyć  do  łupki 
Wtem  gdy  do  szturmu  polska  młódź  iśó  miała^ 
Apolinowi  strona  się  zerwała, 
Którą  gdy  wiąże,  a  tymczasem  wściekli    ^ 

Chłopi  udekli. 
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X. 

Bugrtbtewie. 

Zawitaj  sdrowk  i  %  lubym  Dokojem, 
O  które  hłcbde  nadewssyuo  stcjem; 
Fraszka  zbrojny  Mars  Bóg  wojny 
Broi  s3a  siaławiła 

I  z  BeUoną  swc|)ą. 
W  kofly  gdy  biją,  i  w  irąby  mosięine, 
Zenie  w  6n)iertelny  taniec  pałki  m^ne ; 
Za  tę  praoą,  iywot  tiacą. 
Śmierć  w  pogoni,  lecą  z  koni 

Choć  okryci  zbroją. 
Coi  jest  milszego,  co  drożej  szacowań 
Nad  zdrowie  mogę?  i  chcę  go  szanować, 
Bo  ktoft  wieku  dać  całowidLU 
Nad  oię  Boie^  więcej  moie, 

T^ś  mię  uczcił  duszą. 
Niech  mu  kto  pragnie  wieniec  z  kuru  w)|% 
Coi  od  po  sławie  luedy  mię  zabiją? 
Mttn  w  zarobku,  pn^  nagrobku 
W  bębny  b\ją,  i  kopyą 

O  krzcielnioę  kruszą. 
Dobnet  w  fortecy  odległej  od  wojay, 

Borgrabią  bywszy,  żywot  wUM  spokojny. 
Inszym  braci,  niech  król  płaci, 
tte  blizny  dla  ojozyzi^ 

Cierpią  w  bcgu  srogim. 
Już  im  propm!^w  pysznych  nie  zazdroszczę. 
Jeno  w  ojczyźnie  mej  niech  bez  kfwie  goszczę; 
A  aa  grobie,  piszę  sobie: 
Tu  spoczywa,  co  6ra4ywa 

Nie  przyznawał  bogiem. 
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XI. 

Neila  lalkrateitj. 

Macocho  ludzka,  niestatkn  bogini, 

W  kanano  żołd,  kłopotów  misti^yni, 
l^ran^o  żwiata,  omylnofid  wzorte ' 
I  gomorreJBkie  jabłnszko  w  pozorze. 

Kogo  ¥^8oko  podmesiesz,  upadnie. 

Kogo  ucieszysz,  wnet  rozkwilisz  snadnie. 
Zasmucisz,  komu  wyświadczasz  fitwoiy. 
Dziś  komu  zdrowie  dasz,  on  jutiio  chory. 

Głaszczący  szarpiesz,  bogaeąe  ubożysz^ 
Chwalący  ganisz,  pobłażając  srożysz, 
Słodzący  trujesz,  dający  wydzierasz, 
Przysiągłszy  kłamasz,  rzekisBy  się  zapterasz. 

Com  ci  fortuno  kiedy  zawiniła? 

Byś  tą  srogośeią  nadeitoną  się  mściła, 
Lepi^  mi  bym  cię  nigdy  nie  poznała, 
Niftbywa^y<  słodką,  takeś  mi  zgorzknii^a. 

Gdy  jak<»  dru^a  Oktawia  ona       ' 

Znam  zigadłcgo  małżonkiem  NeiMi, 
Sroższy  -Bu^yry,  gorsay  Fadarj^da, 
Nietylke  tdopot,  Moz  wiklina  ohyda. 

Kazałaś,  słowa  trzymałam  się  twego 

Ztąd  nazwanej,  szedłssy  to'pierwi»z^. 
I    Radziłaś,  twojej  usłuchałiml  ra^>  '^'- 
Lub  arsisniku  w  niej  się  ktjiy  jady. 

A  ty  nie  mężu,  ale  srogi  tbiebze,   '> 

Jakże  wyrazić  twą  złość  na  papierze, 
Coś  mię  na  dobie  i  b<%ii}toj  jspcby^'       ^ 
Z  wielką  iną  haAbą,  do  tej  wsadził*  wieży. 

Niech  cię  nienawiść  i  strachy  złej  ^'wróżki 
Przenaśladują.    A  samsiad  ^K^ożki 
Z  ajezyfiBUy  granic  niechiy  cię  wypędzą, 
A  zjadłe  myśli  troskliwy  mózg  swędzą.    - 

Pójdź  za  Rodopen  wygnańcom  skalistą. 
Łub  za  Wezuwia  jaskinią  siarczystą, 
Wszystkim  ¥rzgardzony,  brzydki  i  zdziczały, 
Między  głuchemi  znalaa^zy  grób  ski^y. 
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Mówię,  ał  ńetm  tny  nay  MidiialSy 
Fortana  (nroiby  mcije  wyrtiohała^   ' 
A  on  wygnańoem  toła  «q  po  iwieeMi 
Daj  imm  tak,  oo  *mi  swyoi  nie  wamyeeie. 


XIL 

frsTwhaalc  wjeidf«jąc€s«  lątJaiAiiijsiegt  Jaaa  KaiiaJeria  Imb 
felddegt  t%  Łwewa,  f«  fcwilccUi^  liliilaiyL 

Zwdsięculomownej  mieś  Aflylu 

Knwomonfoów  wszedi  jcayłd 

Lwowie,  niech  ei  płynie  mewia 

Słodsze  cnkin  dając  słewa, 

I  Mnzy  niechby  sjechaly: 
9awny  męstwem,  se  zwycięstwem,  król  twi^  wjeżdia 

Zdejmi  z  niego  kirys  oięftki,  ;  wspaniały. 

Płan^  z  pnrpntą  wdzi^  zwyctęaki, 

Znak  tiynmfh  wawiEynowy* 

Wieniec  Uadąc  na  wiaun  głowy, 

Jo  paean,  niech  grzmią  ^dąiafai 
Ognie  walne,  trynmfalne  pąl%,  nob  zo^atmBk^ 

Jo  Paean  lwowskie  bitmy,  -    .^   . .     ., 

Wjeidiakrtl  niezwyetętapy>  ^ .. 

Których  niepr^aciel  srogi 

Nogą  nie  ilm^,  w  wasze  progi 

Katarakty  otwierąjf^,^ 
Chęcią  skorą,  a  z  pokort|'  p^a  swego  witajcie. 

Baszty  w  koło  miasta^  ,m\rj 

I  wyniostych  wież  strokińry, 
•   a«irliki.ika*?i9hr,,  .     ., 

Dzwonmi  dajcie  dźwięk  wesoły. 

I  ty  fiaik)  oMMa  ctiegt),  .    . 

Pospolity  gminie,  i  ty.  wikąj .  tócólą  fltWf^tffifOb  .  / 

Nie  tak  więo  po/oieUml^^iioejr,  .1     s;^  : 

Miljr  .tyian/W  swą).  karMi^;    .        ^.xj/.wi 
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Jak  po  gtrachn  bliski^  agaby, 

Ten  zwyoięzee  przyjazd  lab^, 

Zmóflłszy  wojska  ordy  mnogie, 
Twojej  ^owie,  męifaiy  Lwowie,  ni^irzj^aoitły  srogie. 

Jnż  Kozaki  niedołężne 

Gniotąc  skrwawił  szpony  męine 

Orzri:    Sławy  odzian  pi^^em 

Ze  zwycięzcą  Kazimierzem 

Wesół  krąży  aż  pod  n^bem, 
Snopek  żyzny,  dla  ojczyzny,  niosąc  podziela  chlebem. 

Złote  lata  ukochane. 

Wiara  i  cnota  wygnane 

Wraeąfą  się;  a  pt^odni 

Oświecą  słońce  jego  dni; 

Bujna  Ceres  zUosia  wity 
Wieniec  daje,  bo  nastaje  czas  zbienii  plon  obfity. 

Mówiąc*  króla  mój  waleczny 

Jeśli  pokój  ten  stateczny 

Nam  przynosisz  i  od  trwogi 

Dalszej  wolne  Lwowa  progi, 

Niech  ci  niebo  wieniec  wye 
Z  zachowanych  twych  poddanych,  i  taki  tytnł  lyje: 

Jaż  dziś  nasza  polska  strona 

Niepotrzebna  Scypiona, 

I  co  ich  mądre  papiery 

Bó^e  ehwdą  bohatery, 

Jan  Kazimierz  wszech  przechodzi,  > 

Gdy  w  złej  toni   Lwowa  broni  >  ate  ^o  oswóbcklzi. 


XIIL 

JfiTŚWSTWO. 
•t  im.  f.  nękała  traĆMirdLlege  retalstrtt,  J.  k.  m. 

Wstawajcie  braeia,  bo  już  słoAee  wstlyo, 
Nam  pogodę  pi^ną  dafe. 
Konie  dawno  posiodłatie, 
Łowezy  otrąbir^wsicaiwMzów^wsMaiie. 


Digitized  by  VjOOQIC 


29 


Kieebi^  twa  fęka  iD%di7m  I%aebe  daje 

Piękne  laury,  kwitfe  M^e^  > 

I  Minerwa  niecbaj  SEtucznie 
Podziela  Baeey  międzj  Bwoje  neznie. 
Pasem  lyeerskim  Maro  wojskowoom  płaei, 

Jono  dotem  swyeh  bogaei, 

Meikniynsz  handlem  tnezy, 
EteulapiuB  nieznaó  nędze  nes^. 
To  byt  na  Awieete,  byt  nieporównany, 

Być  jednym  z  eechn  Dyany. 

I  jeżeli  nie  myóliwy, 
To  nie  jest  tywot  na  Awieoie  szczęśliwy. 
Jako  niezwykłej  neieehy  przybywaj 

Łowczy  pojedź  wytrębywa, 

Pójdź  za  nim  myAliwczyk  krzyczy, 
Ogary  w  sworaoh,  a  charty  na  smyczy. 
Tam  gdzie  obiezna  knieja,  z  niemi  staje. 

Wywiera  ogarów  zgraje, 

A  szczwacze  pełni  nadzieje 
Z  postrzemiennytni  jadą  w  koło  knic^. 
Nie  tak  łabędzie  głoAno  na  Stiymonie 

Nncą  przy  ostatnim  zgonie, 

Erytrejskie  nie  tak  dzwony 
Wdzięczne,  jako  krzyk  psd  nientnlony. 
Fraszka  w  Narbonie  organy  misterne 

Głosy  wydając  niezmierne. 

Gdy  ogarzy  sknlą  w  lesie. 
Daleko  huczniej  echo  odgłos  niesie. 
Joź  się  na  liszkę  otrąbił  i  wilka 

W  trąbę  łowczy  razy  kilka; 

Idą  psi  pada,  on  krzyczy. 
Żeby  pilnować  pewnej  joź  zdobycagr,   . 
Ha  ha  po  lesie  wszędy  się  rozlega, 

Jnź  sam  bury  wilk  wybiega, 

Aten  zraził  zwierza  mamie. 
Lecz  nań  przesmykiem  dwie  wypadły  samie. 
Na  tego  wypadł  dzik  impetem  wAciekłem 

I  rozciął  mu  cliarcicę  Idem, 

Aleć  przecie  na  tę  szkodę 
Połoźon  kolą,  zwierzyna  w  nagrodę. 
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Zaraz  ^edni  zwiionr  p4tt^8fe%  . 

Ci  zaeieUe  psy  stręboją^  > 

Wszyscy  yrw^trymń  odprawig^. 
Nie  tak  Herk«le8>  kiedy  nemąlakiegD 

Zabił  mężnie  lwa  srogiego^ 

Ani  Meleager  dsika  * 

Mężnym  obławem  nciesBon  wykujiyka. 
Jak  oniehwaląy  jako  skrosa^ny  xaj%^y 

Drogi  chartom  swym  dank  dąi%o, 

Anatomizaje  sobie 
Wilka  I  o  jego  rokaji|e  wątrohiet. 
Tema  wwiąaana  chytra  liszka  w  troki 

Konia  szczypie  ma  za  boki, 

ów  samy  na  wozy  kładzie^ 
Ten  skok  podziela  ogar6w  gromadzit^ 
Dopieroż  kiedy  myńliwa  drużyna 

W  domu  siędzie  akomina, 

Trynmftgą  wszyscy  hardzi, 
Niżli  kiedy  Rzym  wzięli  Longobardzi, 
Wtem  z  rożn6w  niosą  dziczyzny  okroję 

I  z  piwnice  wtąż  napoje. 

Jak  zamroczą  łeb  kieliszki, 

Samiż  pojedzą  i  yrilki  i  liszki. 


XIV. 

••  J.  ■.  pua  •staifjz  laiilnz  RracbsirsUegt,  pe  tgiąieaii 
sjma  Jege  Andrti^jt  desiąc. 

Któż  nie  widzi  jakoś  strapion  srodze 

Cny  Ostafiejn.  Poszcząc  jednak  wodze 
Żalowi  nie  rzecz,  w  doli  nie8zc9;eńliwej 
Darmo  te  strojąc  na  śmierć  inwektywy. 
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Łub  serca  twego  jedyna  oaditeja 

OecUai  straciwszy  gneeznego  Jędnąja^ 
Jednak  na  toś  go  przecie  q)cze  spłodzili 
By  sit  do  osłng  ojczyzny  swą)  godził. 

Wspomni  Lacenie,  gdy  syna  zalńto, 
Aż  ona  mówi:  Syna  mi  nie  lito 
Ani  żałujf  I  ł>o  wiem  żem  go  była 
Śmiertelna  śmierci  podległym  zrodziła. 

Piyamas  takie  po  synów  s^^ych  zgubie 
Smutek  wybija  żałosnej  Hekubie: 
Legli  synowie  jak  ludzie  ułomni, 
Lecz  i  Grecz^  ich  męstwa  nie  zapomni* 

Legł  i  twój  Jędrzej  szablę  w  ręku  mając, 
Sła¥^  i  żmierei  poczciwej  szukając. 
Nieprzyjaciele  sami  przyznać  muszą. 
Setną  śmierć  jego  opłaciwszy  duszą. 

Przyznawam  i  ja,  którym  stojąc  wedle 

Widział  odwagę,  jako  we  żwierciedle 
Sarmackiej  cbo^,  gdy  żywym  impetem 
Wpada}  na  hufce  odwrócone  grzbietem. 

Tam  pokazawszy  dzielność  swą  wspani^^ 
Legł  uderzony  w  serce  kulą  śmidią. 
Wesoły  jednak  z  tqj  podjętąj  rany , 
Gdy  widziid  klęską  zrażone  pogfny* 

Zaczem  ten  statut  ojcze  łzy  odera: 

Eto  się  urodztt,  trzeba  że  umiera; 
To  mężnym  jednak  pociechą  jedyną, 
Kiedy  nie  w  łóżku,  ale  w  polu  giną. 


XV. 

Ibytaiegt  siaticia  i  preacj  ckwsiy  akitek. 

Oszustem  sława,  a  fortuna  zbiegiem. 

Dziś  tu,  o  jutrze  gdzie  indziąj  noclegiem. 
Obstawać  wiecznie  lub  przyrzekła  komu, 
Alić  gospodą  jutro  w  inszym  domu. 
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Szali,  zawodzi,  kto  jej  baniej  WicA^, 
Jak  szkło  fłueze  się,  jedno  wntę  uderzy. 
Jako  sowite  prędkd  Aniegi  tają, 
Ody  im  promienie  słońca  dogrzewają, 

Tak  ona  sama^  samej  sobie  zgnbą, 

Lub  powierzchowną  napnszysta  cłilnbą, 
Zda  się  być  czemsi;  a  z  lekkiej  przyczyny 
Jest  niczem,  kiedy  pozbędzie  pucłiliny. 

Tak  kłos  we  iniwa  co  się  w  gói^  sili 
Ziarna  nie  miewa,  a  który  się  chyli 
En  ziemi,  ten  znać  nieczczy;  bo  tak  by#a: 
Pyszny  się  sadzi,  człek  dobry  ukrywa. 

Ody  z  rana  promień  Febe  rozpostarła, 
OlbrzymskL  czyni  cień  małego  karła: 
Lecz  na  pół  nieba  gdy  dojdzie  tropika. 
Mały  małego  cień  będzie  karlika. 

O  komu  zrazu  po  myśli  się  wodzi, 
I  fortuna  mu  na  obrót  przychodzi. 
Hojnym  go  wiążąc  rogiem  Amaltei, 
Niech  na  munsztuku  przytrzyma  nadziei. 

Niech  z  tym  ostrożnie  idzie  szczęioia  darem, 
Nie  wzbijając  się  wysoko  z  Ikarem; 
Jak  wosKOwane  chwycą  ognia  skrzydła, 
Odbieżą  ludzim  zmierzłego  straszydła. 


XVI. 


Zbytnia  wetaeM  na  sijMle  reki  1W2. 

Straszne  ojczyźnie  ordyńsłde  kajdany, 

Straszne  żelazne  pęta, 

Które  ręka  przeklęta 
Na  polskich  jeńców  kuje  naprzemiany. 
Jest  się  czego  bać,  kiedy  chłopskie  bonty 

I  ruska  rebelia 

Swe  proporce  rozwija, 
Zawojowawszy  ukraińskie  gronty. 
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Tu  jn*  Tutanyii  o  rant  nvea  koAeią, 

Sseesy  nie  wiedzie  w  dłogą, 

Zdobytt  emaknje  lubą, 
Spnągbsy  swą  dsikeść  i  kosacką  httdoMb|. 
A  my  w  kłopotach  takich  pononeiii       .//T 

Nie  nie  radcimy  całe, 

Idąc  w  raecsach  ospale. 
Snem  głębokiego  p<dic|ja  uśpieni.        ci  ki  li 
Śni  się  nam  tylko,  iie  nasiej  siły 

Pogranicsni  się  boją, 

A  oni  Łuty  stroją, 
Wiedząc,  fte  zgody  pozbjrliśmy  miły. 
Acz  i  te  chmniy  m«y  eeszczby  dały, 

GdybyAmy  wszyscy  zgodą, 

A  zawezaKn  przed  szkod%;s(;^ 
Hamować  chcieli  zawzięte  nawały. 
Ale  te  scgmy,  które  są  namową  v  >.     -'.<  m/A  \:a 

Naszej  wewnątrz  obroi^ 

Prawie  są  z  kaidej  strony 
Trawione  próiną  a  wrzaskUwą'nitow!|( 
Bowiem  jak  na  targ  kmiotdL  idfie,  żeby 

Enpił  lab  witach  paienny,  //   >!/ 

Alboli  pas  rzemiem^-  .    .  ) 
Lab  dla  domowa  nacayme^potrzobfiO 
Tak  i  my  na  sejm  jak  M^  jtoig  jedziemy: 

Pablika  w  kącie  hiy^  -       •.  •>.  'i 

Byle  dopiąć  ifflpfetyi    . 
Ptywatncg,  czasem  i.tłot^,b](aąjkiJf$Diy, 
Od  chłopa  na  tej  tem  rótoitei^ecie, 

Że  on  choć  ńie^kni^,^.  .,    »  -..■  ^  j    > 

Idzie  do  domu  jak  ^npi,  // 
Wy  się  zaś  sejmy  rociyw4ń  gn)ziaifi;v 
I  tak  prywatę,/ te  na  |ij0ci;y ;  nurcie, 

(o  rzeczyp^spioUtej  r    w  ..   /i 

Szkodne  wtfne  wj8gr.tj().r  \ 
Dla  niejże  rady  z^ojiye  imititimąmi/. 
Miłać  mi  wolność  P0m.się..liei  wi^iej  rodził, 

Nia  się  zdQ)[)ię: }  [s^c^ycę  :    ^.  :rf 

Jediiak  j^iHaibyćjty/Cffę,. 
Żebym  nią  własnej  ojczyźnie  nie  szkodził. 

p«la.     W    Kotkowskiego,  pisma  wiertmcm  1  proxą.  3 
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Nie  ma  staeunku^rdwiiego  gło«  wolny. 
Kocham  się  teft  w  ewobodsie 
Pablicznej  nie  ku  askodzM, 

SBbjrtniej  wolności  niechcęy  i  twawołny 

Twej  miłotaiku  Sarmato  ojosyzny^ 
Z  tjrm  się  obdiodt  klignotem 
Tak  teraz  jak  i  potom^ 

Byś  nie  uczynił  z  lekarstwa  trudzny* 


xvn. 

Ragiefcek  m^jb^pm 

Na  Batawskieh  poheh  Bginionym  i  z  hetmanem  ML  Kor 
Ufwwikim  W.  Os. 

Nie  z  marmnrn  w  manzoln. 

Nie  w  ceglanym  groble, 
Ale  w  otwartem  polu 

Odpoczywasz  sobie 
O  męśny,  o  serdeczny 

Z  wcjskiem  twem  hetmanie. 
Pamiątki  godny  wiecznej 

Poko  Polski  stanie. 
Pdki  kozackie  idą 

Przeciwko  przynuerzn. 
Ustąpić  masz  ohydą 

Waleczny  żohierzn. 
Wali  się  orda  często 

Wyjąc  bałła  w  hukn, 
Strzały  swe  paszcza  gęsto 

Z  napiętego  Inkn. 
mestraszna  śmierć  Jonaku, 

Nie  boi  się  rany, 
Drotsza  sława  Polaku 

Niś  tywot  kochaiiy. 
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Wi«e  wiedsąo  4  m  M^n^ 

Zwątpiwsf^  w  swyricstwie 
Byliście  Leotiidtie 

Porówtiaoi  w  męstwie 
PMMiogłji  wielkoM  enolc, 

Złttte  Polskie  «f)», 
I  IM  wi^ozilą  sromotf 

Na  tej  ległj  kupce* 
AM  droga  sr^mota 

I  ctyn  to  walecsfiy,  ' 

Kie  Bsaeajto  lywota 

Los  ttńetó  sscsfteia  wsteefenrf* 
Wice  dncby  świątobliwe 

SpooKywajeie  w  Boga^ 
Etórf eb  hordy  sloAHwe 

Ziriodiy  aa  Batogu. 
Wassej  tej  wie<»iile  trwak^ 

Caoeie  za  tarobek. 
Ręce  nasse  sypały 

Ten  E  darnią  nagrobdL. 


xvni. 


■leelaiieuege  affekti  ie  Jegt  moid  fUM  bpa- 
eitiks  tdrewąia  Slnsia  tpilielBleria 
0i  JUUisitmim  Achaiem. 

mój,  plemię  Odrowąiów  bitnych^ 
W  cnotę  tamoinycfai  rodem  staroiytnydi, 
Z  w  kMiyeb  doian  am  gniazdo  wysłane 
Prawda  i  z  nią  wraz  eaoty  po?nązane. 

Łnb  bąią  wszelki^ -ie  grzeczności  zbiory 
-W  kopę  się  zeszły  do  iedaej  Pandoiy, 
Ałeć  i  twego  gniazda  Odrowąże 
Dla  wybom  cnót  miłośi  ładzka  wiąśe. 

Są  ladzie  którzy  znacznymi  być  chcący, 
Do  lAzwy  zawód  puszczają  mogący, 

8» 
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A  iako  niegie  pnjffodieaie  enrje. 
Tak  rttM  w  róssyeh  kdiiMA  fantaiye 

Są  jedni  oo  przes  kryski  pospolite 

Owaltem  honory  biorą  Eumieute. 

Ten  kapnem  siodsi  w  senatonkien  kndllo^ 

ów  chciwie  osęka  lydiło  B^  co  scAle. 

Ten  pod  fordanem  podesas  zbytnią)  fato  ' 
Odprzysięgał  się  że  miał  przestać  cale 
Wodnych  konszaftów  i  Wiślnąj  ieghigi. 
Choć  raz  ile  tarzył,  przecie  płynie  dnigŁ 

Znajdziesz  i  tego  co  siedzi  przy  pełną}, 

Na  tesi  Boe  zeeda,  na  tern  dmeń  znpehy, 

A  pod  zieloną  lipą  siadłszy  kołem » 

W  tartach  wiek  trawią,  pn^  trunku  weso^yni^ 

Niesmaczną  matkom  wojnę  słaży  siła, 
Których  Bellona  sroga  rozpieściła, 
Że  straszną  człeku  śmierć  tak  sobie  riodsą, 
Ii  jej  szukając  prawie  za  nią  chodzą. 

Znigdziesz  i  tego  który  młodej  iony 
W  łoiku  odbieftjr  jako  oparzoi^, 
A  ze  psy  6Iedzi  przestraszonej  samy, 
Lub  ierem  spasnej  w  bom  świnie  mamąj. 

Z  lego  nikomu  ja  nic  nie  zazdroszczę, 

Ni  o  zbytni  zbiór  głowy  sobie  troszczę. 
Choó  mi  z  Moluki  floty  nie  przychodzą, 
.„p. '       Przecie  domowi  na  czczo  spać  nie  cho(h5ą. 

tl  mnie  to  jest  grant,  i  ta  szczęścia  miara: 
Mjeó  przyjaciela,  któregoby  wiara 
D  oznana  była;  nie  co  w  szezęśeiu  leży 
Jak  insze  wiatry,  aż  cię  on  odbieży. 

Niech  kto  chce  ma  zysk  swój  z  szkut  i  z  k^mieg^ 
IHech  ma  intratne  Tagusowe  brzegi  y 
Niech  'go  tokajskiem  Madzar  winem  pd, 
Bez  przyjaciela  za  cyfrę  on  stoi. 

Mnie  lubo  szczupłą  miarką  szczęście  dało 

Doczesnych  fortun,  w  tern  się  dosyć  Mało^ 
Że  nieobce  więcej.  Będąc  dość  bogaty' 
Z  twojej  przyjaźni  nad  wielkie  iotraly. 

Którą  ja  ważę  i  tak  kładę  sobie, 

Że  spoinie  strzymać  mamy  ją  i  w  grobie. 


Digitized  by  VjOOQIC 


n 


A  ie  eiQ  bratem  liibTiii  Strtna  Meity 

Teiii  ^  pned  ludźmi  pocłoiWToii  moajm^ 


Pieśń   albo   Ptalm  81. 
Dmu  qm$  9imau  erii  HM  ^ 
f  widrie  Siwekkm  pneleiraj  r.  1«BS. 

Sprawiedliwy  nass  o  Boie^ 
Któt  iń  równam  kłaśó  sif  moie? 
Nie  opnneiąiy  ciebie  prosiin, 
Knrwdjy  kt6rą  dziś  ponosinL 

Jako  haido,  jako  śmide 
Krsyk  eiyiiią  oieprsyjadele 
Ciy  klóray  cię  nienawidzą 
I  z  kośd<rfa  twego  8zyda|. 

Zdiajqr  Szwedzi  weszli  w  radę 
JiiLby  Polską  znieść  otadf, 
A  rzymskiej  wiary  obrzędy 
Pottumii  w  koronie  wszędy. 

flaszka  paeic^  ohoeiaż  tęgą 
Utwierazone  są  crqrsięgą; 
Darmo  imię  twcge  brali 
Gdy  na  pokój  pn^sięgaU. 

Jnż  z  rośnymi  spółek  wzięli, 
I  spiknienie  nezynili. 
Chcący  na  to  się  nasadzió, 
Polskie  imię  by  wygładzić. 

Sdągnęli  pod  swe  namioty 
Z  Idomei  Hiłgonoty> 
Obok  z  nimi  stoją  i  ci 
Z  Anglii  Izmadid. 

Moabiiae  z  Agarenemy 
Heretyków  co. za  Renem, 
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Aanałaoh  AoMNutowii,  , 

Złego  Zwingla  iii  ncsniowia. 

Idzie  młódź  zrodzona  w  Sasi 
I  Polae;^  z  nimi  nasi. 
Pomagają  synom  Łota, 
Zmaza  Polski  i  sromota. 

Panie,  tobie  nie  tiirwina, 
Któryś  pokarał  Jabina, 
)fkoh  uoi^ił  Syzarz^ 
Niech  i  tycli  twa  ręka  skarze. 

Goś  kil  stłumił  w  fiMłom^ 
Byli  jak  gnój  na  ugorze. 
Hetmani,  łegłe^y  pod  nieb^  (. 
Świadczą  Salman,  Zeb  z  OrebenL 

Tak  i  szwedzcy  generali 
Coć  kośeiA  sprofonowali, 
W  złości  swej  przebrawszy  miarę^ 
Miech  nznają  słuszną  kaię. 

Miech  będą  jak  koło  zwrotne   . 
I  jak  z^ebto  z  wiatrem  lotne, 
Jak  las  eo  pożarem  tleje 
I  góra  ogniem  niszczge. 

Od  nich  łaska  twa  nieefa  stroni, 
Miech  strwożonych  gniew  twój  goni, 
Napełni  twarz  ioh  sromotą, 
Miech  się  brzydzą  swą  niecDOtą. 

Miech  się  zlęlmą,  niech  się  wskażą, 
Pohańbienie  swoje  widzą, 
Niech  pozna  ich  harda  głowa, 
Żeś  tiajwyższy  ty  Jehowa. 
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lii  •ditąpłeale  w«Jskt  kwtoebae^ 
OD  »60  K.  M.  JANA  KAKIMiRZĄ 

SOD  KRAĘOWBIC  16ft«« 

Sromotna  haiibo,  niezatarty  wstydzie, 
Pono  cifi  nigdy  zapomnieć  nie  przydzte, 
Poko  szeząt  Pokld,  dot%d  i  1y 
lVwąć  będziesz,  iadnym  nigdy  wiekiem  nie  WJ^Ttir* 
I  te  któremi  ezarny  się  Dniepr  pieni, 
I  te  co  z  róinych  w  się  bierze  strumieni 
Powodzi  Wisła,  nie  umyją, 
IB  tągo  błędu  w  swoje  dębinę  zakroją. 

O  gdzieżby  można!  żeby  w  żczódłacłi  mętpych 
Sagowych  kałuż,  w  nurtach  niepamąętnyck 
Lety  piekielnąj  widzieć  na  dnie 
Gkseeh  ten,  co  nas  tak  bracia  oszpecił  szkaifiduic^ 
Grzech  przedtem  w  Polsce  nigdy  niesłycłiany, 
Wolnie  obrane  aby  mieU  pany 
Zdradzać  Polacy,  i  przysięgi 
Baz  on^  dane  łamać  dla  oocej  potęgt 
Gdzież  teraz  naszych  wyrodni  Polacy 
Przodków  pochwMą?  co  woleli  raczej 
Przy  raz  obranym  zdrowie  tracM^, 
Niieli  się  z  koronnym  nąjezdnikiem  Jbracić? 
Gdzie  polski  szlachcic,  na  którego  łonie 
Bezpiecznie  Zygmunt  ńpiąc  swe  wspierał  ^[p^onie^ 
Bez  allabardów  prótnąj  straży. 
Pokazał  jako  sobie  polską  wiarę  waży; 
A  my  co  teraz  rzeczemy  wyrodni, 
Zmienni,  polskiego  imienia  niegodni, 
Pana&my  swego  odstąpili, 
A  dsii  n  inwazora  służbęńmy  przyjęli. 
Takli  knecht  jeden  z  Uedżrodnej  krainy 
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Koronne  biene  w  ciętkio  janmo  njnj? 
Nie  biene,  ale  chcąc  df  dają. 
Jak  ptac7  kiedj  na  lep  zdradliwy  padają^ 
A  wiedei  temn  co  pr^czyn^  dąje? 
Odmieniliśn^  daime  obycaąje 

I  %  wiarą  świętą  Btarożytną, 
SieiyrośA^  pntwdę^  odwa«»  w  męstwie  eiłf.  bitną, 
A  jako  kiedy  na  zgniląj  przyciesi 
^elkich  bnaynkAw  ci^ar  kto  lawieri, 
Niedłngo  stoi; —  tak  korony 
Walą  się,  edzie  ftandament  wiary  poroszony. 
A  iak  do  morza  każda  rzeka  idzie, 
Tak  się  i  w  naszg  Polsce  widzę  znidzie, 
Z  brzydkich  rynsztoków  ciec  swawolncg 
Babflo&ski^j  maskarze^  do  Polski  zbyt  wolnej. 
Lecz  jeAU  z  lutni  różnie  nastrojonej, 
Gdy  w  nię  uderzysz  różne  pójdą  tony, 
Tem  podobieństwem:  żadną  miarą 
Trudno  być  zgodzie  w  ludziach  rozróżnionych  wiar% 
ów  temu  życzy,  ten  gali  owemu^ 
Z  natury  każdy  przyjażniejszy  swemu, 
Oi  powierzony  sekret  tają, 
Ci  partyzantom  swoim  w  lot  o  nim  znać  dąjąt 
Patrz,  tyranowi  kto  się  wprzód  ukłoni. 
Eto  swą  do  iego  pierwej  łączy  broni, 
Taki  takiego  panem  życzy. 
Heretyka  pragną  mieć  panem  heretycy, 
Trndnoż  ach  trudno  nieupaść  mocnemu 
Erólest¥m,  w  sobie  tak  rozróżnionemu; 
A  święta  zgoda  które  spoi. 
Takie  bez  naruszenia  i  na  wieki  stoi. 
Druga  odmiany  tej  naszej  przyczyna. 
Ze  miękko  młodość  koronnego  syna 
Zaprawia  ojciec  Jaka  wprawa, 
Taka  bywa  i  w  wieku  dorosłym  zabawa, 
Nie  pójdji  w  pole  z  myśliwcami  prośc 
.Kondlowie,  wolą  w  kuchni  g^odać  kośe^ 


pójdji  w  pole  z  myśliwcami  prości 
idlowie,  wolą  w  kuchni  g^odać  kość 
A  wprawny  wyżd  przy  nadziei, 
e  prędko  gonił  zwierza  w  eęstqj  kniei, 
EÓ&  świadom  boju  gdy  trąbę  usłyszy, 


Że  l>ędzie 
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Unj    o(fcwfiy  pjA  sadsMra  łj9y,  I 

Nonmi  tapit;  a  robotny 
ICerMi  km  powiesiwaj  stoi  nieodiołiij. 
W  dMhi  flchowanm  mm^  Biada  w  cienia, 
Łeca  prawy  oneł  pneoiwko  promienin 
JaSDego  riDtioa  uchowany, 
W  niem  tnyma  błaskieai  wź;rok  awóf  niepotorb^wahy. 
Boby  wspaniała  malka  nie  cierpiała, 
Gdyby  wyrodne  orlęta  mieć  miała; 
Woli  rottrądć  złe  praypłodki, 
niby  aif  jpotem  ws^dsić  miała  aa  wyrodki. 
A  my  macsej;  woliniy  w  pościeli 
Widnci  nikczemne  potomBto,  niteli 
Słyszeć  ie  pięknie  w  pohi  stajei 
Że  Polakiem  nrodzon  postępld  znać  daje* 
Bo  jak  niewieicinch  zniesie  kirys  w  bojn? 
Ody  mn  w  ł>}awacie  dnszno  na  pokojn; 
Czem  do  pancerza  się  przychęd? 
Kiedy  nu  mchowy  ciężki  kożuszek  łabęci; 
Na  komośliwym  zniesież  pracą  konin , 
Ody  mn  i  w  krześle  przykro;  czy  po  błonia 
Z  kopią  skoczy?  czyli  krzywy 
Łnk  ciągnąc^  szjrbkiej  w  biega  zażyje  cięciwa? 
Cieszy  się  ojciec,  gdy  w  gonionym  snadme 
Pannę  nietyłko  schwyta,  lecz  ukradnie 
Ddatny  synek,  lubo  kiedy 
Swe  w  stołowej  wyprawia  izbie  gallaredy. 
Nie  w  izbie  jeno,  starko^  albo  w  sieni, 
Lecz  w  besarabskich  dzikich  pól  przestrzeni 
Zażyje  pan  syn  gonionego, 
Z  kureniem  pogromiwszy  rourzę  walecznego, 
Niech  jeno  ojciec  raczej  przyniewoli 
Syna  do  trąby,  a  nie  do  wioli. 

Niechaj  go  racząj  widzi  w  siedle 
Ha  dotyrym  siekielczyku,  a  nie  przy  zwierdedle. 
Prawa  orMeo,  ptaku  kiedyś  mężny, 
TaUi  twe  gniazdo  zaległ  niedołężny 
Teras  potomek!  Czyli  puchy 
Snąć  gniazda  twego  miękkie  czynią  niewieśeiuehy? 
Itakli  w  orłem  gniazdzie  twojem  ciemne 
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Legą  się  aowy^  pttdMMe  mfc^imiW? 
Wyrodne  ptaattro  roztrąA,  ani 
CSerp  wyrodkami  mazać  gniaida  ptaWw  p9»i 
Alba  nieehig  wfarek  laoirocaoiiy  w  eiema, 
Ku  słoiiecinemii  obr6Gą  promienia, 

Sposobiąo  na  swiera  paaur  encłWy, 
i  na  obławy  mętne  bark  swój  nieleniwy; 

Niech  jeno  pojraą  na  przodków  swycli  asilai 
Których  żelazne  slupy  postawiła 
Walectna  ręka.  Niech  żrzenice 
Bzucą  na  dość  przeatrone  państw  polskich  graoMWi — 
Obaczą  że  nie  Sardnapalowi 
To  wychowaicy,  co  ku  Euxynowi 
Wschodniej  granice  snli  kopce. 
Wprzód  z  tamtąd  mieczem  zmósłsay  uparte  P^łtTfce. 
Nie  w  miękkim  i  ci  snaó  się  pimm  lęgU, 
Którzy  śnieżnego  Karpatu  dosięgli 
Bronią  swą.  Mogąc  dali 
Na  nim  sarmackich  królestw  kopiec  ugypali. 
A  od  zachodu,  jako  graniczyli, 
Czy  katafrakty  niemieckie  licayli, 
W  nierównej  liczcie  pole  dają. 
Psie  pole,  które  i  dziś  Niemcy  omijają. 
Odtąd  zachodnie  Sarmacyi  biodra 
Bozgraniozała  nurty  swemi  Odra, 

Nad  której  brzegiem  leżąc  wazko 
Podbite  do  nas  należało  Szląsko. 

Wtąż  nie  w  piernatach  wychowani  pewnie  . 
Polacy,  którzy  północne  derewnie 

Wiecznemi  zawsze  przykre  mroi^, 
Snadnluchno  przechodzili  z  swojemi  obozy* 
Nie  zatrzymały  Wołgi  mętne  wody, 
Nie  zatrudniły  błotnych  jezier  brody, 
Nie  przeszkodziły  do  zwycięstwa 
W  uporze  swym  ginące  pjag  północnych  ksi^twik 
Spytajmy  z  kąd  to?  Święta  wiara  była 
Tak  przodków  naszych  serca  zjednoczyła^ 
Które  dziś  różni  rozróżniona, 
I  rótnió  nie  przestanie  aż  precz  wyplewiotm 
Prawdąó  to  iże  mierzlonego  w  polu 
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Dobiy  gospodarz  nie  plewie  k^ofai, 
At  gdy  pszenice  przydzie  łniwo, 
Dojńero  kąkól  szarpie  raieniony  co  żywo. 
Ale  zaS  kiedy  ai  nazbyt  zagęści^ 
Bujną  pszenicę  'fliliaiąo)(  po  częścii 
Woli  gospodarz  wypleć  śnieci 
I  kąkól  eo  nad  miarę  btijoe  Łhoie  B^pmt  * 
Wyplewmyt  i  my*  Gd/.ieA  tak  boski  taiu 
Honor  jak  ii  nas?  Kędy  i  Aryani 
Bezpieczniej  bluiuią  oiepojęty 
Maj&^itat  Trójce,  t  swojej  paszczeki  przeklętej? 
.^trachj  ^tra<J|  dla  Boga  wspominać  to  rfjtj^> 
/ffc  pi:zyciDa||y  AryiÓBliie  głowy  ',    ^     ^ 

Prawdziwej  wierze  swą  faryą* 
A  my  ich  otpjrwamy  i^Bitięn^są, 

Łtoó  przywiodło  polskiego  żołnierza, 
I  krMa  swego  Jana  Kazimierza  '^ 

Odstąpił.  Widząc  poczet  spory 
Sswedom  przysięgających,  nawet  senatory, 
Jedni  niemęiną  bojażaią  wzruszeni, 
Drudzy  kacerstwem  spólnem  pobudzeni 
Wydają  pana.  Trzeci  ehyży 
Zbiegają  za  graniee  wziąwszy  te  awizy, 
Widząc  to  wojsko  (acz  się  nie  godzUo) 
^  się  co  tywo  Szwedom  pokłoniło, 
Musiało  złoftyć  przygodzie* 
Wszak  1  ryby  nie  płyną  przeciw  bystrej  wodzi- 
Lecz  na  wspomnianej  rzecz  sadząc  przyczynie, 
Przez  co  korona  wądęje  i  ginie: 

Przez  różność  wiary,  a  że  młodzi 
Polakiej,  wojny  nie  słażąp^  w^domu  zgnić  przyehodzL 
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MADZOŁBDM 

JAŚME    OŚWIKCONSMU    KSIĄŻĘCIU 

MICHAŁOWI  HIERONIEIIU 

KORYBUTOWI 

wiśmowiiiomjBMU 

Wojewodiift  liem  nukieh,  pnoraTikiemii,  kamowaktem  Me^ 
ttarośde. 

L 

Ta  nemieślniej  naprzednieJBsy  i  wiehi 
Zchodżde  się  pisać  kunszty  wspaniałemi, 
Pnybądi  Fid^a,  pneybądż  Pnu^ln 
W  snycerskie)  sztuce  z  mistrzmi  wyboraemL 
Wystawcie  grobsztyn,  ruszywszy  cerwelOi 
Jakiego  godzien  waleczny  Hieremi 
Daremna  greckich  Pei^klesów  bnta, 
Z  tego  wzór  cnofy  lyjcie  Eorybnta. 

n. 

Kad  nim  Olgierda  starego  klejnoty, 
Zbawienne  krzyże  przy  rączej  pogoni, 
I  Mohiłowski  z  rogami  iubr  złoty, 
Wierzch  głowy  niosąc  pod  zaszczytem  broni; 
Przy  nich  wrodzone  Korybntów  cnoty 
Ryjcie  ad  vivum^  nie  ż^dijjąc  dłoni. 
Aby  świat  wiedział  te  wielkich  do  szczą&a 
Mężów,  nie  ginie  z  życiem  ich  pamiątka. 
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IMde  w  nutmiitne  czanio  mtiroeijnljm 
Seree  waleczne,  m^two  bez  przysa^, 
Którem  zif  wsławił  czasom  wiekaistym 
Onyniy  przeszedłszy  ngrmskie  Scypiady, 
Żwawy  obrońca  swobodom  ojczys^rm, 
Ąj«z  do  wojny,  Cyaeas  do  rady. 
C^  raz  dać  garło  gotów  by  ta  matka 
Nie  zagin^  mamie  do  ostatka, 

IV. 

Jako  zdradzieckie  gromił  w  bantach  chłopy 
OgieA  krwią  gasząc,  który  chmiel  rozdymid;^ 
Jako  z  Taoryki  nobąjskie  Cyklopy 
W  nierównej  liczbie  pędził,  znosił,  imid, 
Dowodnym  świadkiem  zbaraskie  okopy, 
Gdzie  wojsko  tamto  swem  męstwem  utrzymała 
Świadkiem  z  pogaństwa  trynmf  beresteczki, 
GMzie  ich  pierzchliwej  przywiódł  do  ucieczki.. 


Przy  tak  wspaniałym  maazoln  i  grobie, 
Gdy  stanie  kansztem  wymyślnym  robota^ 
Zazdrość  co  własne  je  mięso  na  sobie, 
Walecznym  dziełom  nwłocząc  lichota. 
Dziś  po  nim  w  sroutkn  i  chodzi  w  iMobie^ 
Choć  mn  niechętną  była  za  iywota. 
Dając  świadectwo  o  między  inszemi 
Twej  miłośnika  ojczyzny  Hieremi. 

VI. 

Potem  kiedy  jat  z  boskiego  wysoka    . 
Ostatni  termin  iywota  przychodzi. 
Stanąwszy  mężnie  libiiynie  w  krpko. 
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Jak  poboinema  człekowi  się  codzi, 
'  Na  pięknym  świata  umiera  widoku. 
Wpośród  obozu  i  ircerBkiąj  młodzi, 
Gkizie  pułkownicy  i  z  wojskiem  łzy  mocz% 
Fatahią  śmiercią  jego  Pawoloezą. 

'  vn. 

Prowadząc  ciało  smutne  pułki  idą, 

Chorągwie  z  wolnym  wiatrem  sie  igrają, 
Nadół  schylone  z  swą  wielką  ohydą, 
Po  bohaf^e  tym  tal  wyświadczają. 
Do  same)  Ordy  gdy  te  wieści  przyd% 
Męstwo  mu  jego  z  ialem  przyznawaj^ 
Że  enota  cenę  i  ti  nich  ma,  znaczą, 
Piiedtem  niechętni,  dziś  zmarłego  płaczą. 

VIIL 

Frżytem  rzemieślnik  stawi  znamienity 
Egipskim  kunsztem  wielką  pyramidę, 
Ka  Której  napis  zostanie  wyiyty: 
Ten  grobsztyn  kiyje  polskiego  Ałcydę, 
Którego  wyrok  lubo  nieużyty 
Położył,  przechodzi  sława  za  Baltydę, 
I  za  Ensj^nu  czarnawego  wody, 
Niż  cnocie  winne  da  niebo  nagrody. 


XXIL 

APOLOGIA 

la  Jaaeii  Hechaaewskiii  wejskln  aead. ,  pecttw  pehkick 
wtdieii,  ktirege  alektinj  reimliją  hjt  keretyUca. 

Żałąję  twej  Janie  doli, 
Która  mię  jak  własna  boli, 


Digitized  by  VjOOQIC 


Oiniiow»7m  te  «if  jfByfckift 
Udają  być  faeretykieofi. 

Jakobyś  pańskiej  owczarnie 
Odstąpiwszy,  nwiązł  mamie 
W  błędach  Lutra  czy  Kalwina, 
Jak  to  zblądz  ć  nie  nowina. 

Więe  ciębrofiię^  fteby  Indzie 
Nie  wierzyli  tej  obłndzie : 
Wkt6rej  ży^ot  ww^i  wierze 
W  tej  dc  z  świata  zła  Amieró  bierze. 

Naprzód  a  ktdiyt  zborowy 
Księgi  przypisać  gotowy 
Biskupowi?  jak  on  szezerze 
Myszkowskiemn  śle  psidterze. 

Które  w  sobie  gdy  to  mają 
Że  się  z  kościołem  zgadzają, 
Prawowierne  pasterz  pienia 
Swego  świadczy  od  imienia. 

Nut  w  Satyrze,  czyli  wiary 
Szukał  w  Genewie  u  fary? 
Ni  do  Bema  za  Ben  bystry 
Posyłał  on  po  ministiy. 

A  w  swe;  Zgodzie  jako  zgodnie 
Wiary  broni,  gani  zbrodnie, 
Wyliczywszy  złe  kacerze 
Fnlminuje  na  nich  szczerze. 

Fraszki  pisząc  gromi  śmiele 
Tył  prawdy  nieprzyjaciele, 
I  wszędzie  się  im  przeciwi. 
By  z  nich  był,  cóżby  mu  krzywi? 

Jeśli  jedno  ta  prywata 

Trochę  wspomniid  ie  legata, 
Nietylko  on,  każdy  zgani, 
Bo  po  księdzu  co  u  pani? 

Jeżeli  te*  z  tej  przyczyny 
Że  zwie  ojcem  kto  ma  syny, 
Świętym  nie  chce  zwać  żywego, 
Żart  omówi  niewinnego, 

Zti^  tedy  go  chce  wymierzyć: 
Jak  pisał,  tak  musii^  wierzyć. 
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Kio  pcieeiwB:^  w  tyn  temiiiie,  ^ 

Pytąj  8łQ  gdiie  tmari  w  Lublinie. 


xxin. 

ENCOMIUM  MIASTA  WAŚNIOWA 
i«  Jck  MML  Pik  •bywsteUw  tegM  w^ewMftwa. 


Sławna  Sparta  odwagą,  dowdpem  Ateny, 

Kędy  miały  swe  gniaEdo  uczone  Kameny. 
W  pamięci  Rzym  u  świata  z  szczęścia  i  dzielności, 

Chwalna  jesl  Wenecya  z  obszem^ch  wolności, 
Chełpią  się  HoIIendrowie  z  swobody  nabytej, 

Lecz  to  przeciw  waśniowskiej  rzeczypospolitej 
Wszystko  fraszką  i  cieniem.    Tn  cokolwiek  nuala 

Natara  swobodnego,  Waśniowowi  dała; 
Ta  ani  na  wygnanie  nie  każą,  jak  z  Spar^, 

Ani  jako  w  Atenach  w  więuenin  zawarty 
Sokrat  trucizną  zginie.   Waśniów  nie  szeroce 

Władnie,  przecie  mniejszego  większy  nie  Idopoee. 
Tu  złote  lata  żyją  i  wiek  Satnmowy, 

Poddany  słucna  pana  i  swej  starszą}  głowy, 
Pan  urzędom  posłuszny,  a  co  starsi  każ^ 

Tego  błahe  pospólstwa  zgwałcić  się  nie  ważą. 
Prawdziwa  wiara  kwitnie,  nie  przystąpi  śmiele 

Herefy^^  zaraz  Patrefm,  śpiewałby  w  kościele. 
Cnota,  szczyrość  popłaca,  w  uczynkach  rzetelni. 

Bez  obszernych  oracyj  każdy  swoje  spełni. 
Wojny  cale  nie  znają,  na  morze  nie  płyną, 

rOd  półhaka  nie  mówię)  lecz  od  dział  nie  giną, 
Tasi  wiek  był  Saturna  przed  laty  spokojny. 

Gdy  nie  bvło  Uopotów,  potyczek  i  wojny, 
Ani  prawnych  postępków,  swarów,  ni  jurysty 

Bez  pługa  zagon  snopek  wydawał  Idosisty. 
Toć  fraszka  Sparta  i  Rzym,  fraszka  Wenetowie* 

Gdy  żyć  może  wesoło  i  w  naszem  Waśniowie. 
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Dwmo  do  Norymberkn  tłuc  aic  w  oboe  krąle, 
Kiedy  Wa&niów  zło^  wiek  i  rząd  dobry  d^e. 

Tu  Baggion  di  statto  jak  wieść  o  tern  BłynicL  , 
W  Waśniowie  rząd  pospólstwa,  monarchy  w  Babiuleu 


XXIV. 

ŻAL  POGRZEBNY 

ndee  piecsae«ii  luiwsler«wl  J.  ii.  p •  lIMąl^wl  laii«wiUani 
imiqr«Mwl  ntj  hiusnkkj  J.  ■.  w«Jew«4j  kniu  wofgnkkw 

Luby  Baszowski,  ten  wierbz  tobie 

Śpiewam  przy  zimnym  twoim  grobie, 

Acz  w  elizejskim  będąc  krają, 

Mniejć  po  tych  chwałach  MikołąjiL 
Ale  się  cnotę  wspomnieć  godzi,  , 

Której  zła  Parka  nie  zaszkodzi, 

Lob  ona  człeka  z  świata  bierze, 

Cnota  w  jednakicg  po  nim  cerze. 
Do  tej  cię  nmysł  wiódł  wspaniały, 

Onejś  poświęcił  wiek  twój  cały, 

Jejś  ofiarowij  zdrowie  proście. 

Wiedząc  ze  z  cnoty  sława  roście. 
Niechaj  powiedzą  pańskie  dwoiy, 

Grdzie  rzadko  cnocie  progres  spory. 

Jakoś  światowej  tej  pogodzi 

Rozkosz,  nmykał  w  statku  łodzi. 
Twe  chwały  godne  widząc  sprawy. 

Któż  kiedy  na  cię  niełaskawy. 

Widząc  przy  statkn  i  skromności, 

I  insze  piękne  twe  skłonności. 
Któż  rzeżwiej  dosiadł  zdziczałego 

Źrebca  dziś  w  stadzie  pojmanego, 

Jakie  pod  tobą  czyni  gony. 

Jakby  z  rok  w  szkole  był  ćwiczony* 
Tej  więc  darskości  Achil  młody, 

Ody  n  Chirona  biegł  w  zawody, 

BAL  Folska.  W.  Kochowtkiago,  Pisma  wierasem  i  prosa.  ^ 
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Konia  kien\jąo  fym  impetem. 
JAobj  mu  miał  wyr6W  grzbietem. 

Kto  lub  dzirydy  lub  kopije, 
Gk)Diąc  na  ostre  tak  zażyje, 
W  pogonią  z  luku  tak  wymierzy. 
Że  kotdą  rażą  w  cel  uderzy. 

Dopieroż  gdy  Mars  niespokojny, 
Długiej  nabawił  Polskę  wojoy, 
Tameś  twe  zdrowie  niósł  oehotniOi 
Ootów  i  umrzeć,  by  stokrotnie. 

Niech  8i$  uwija  ktoś  bawdną, 
Saech  hancnem  bawi,  lubo  pefaią, 
Niech  go  trzymają  miękkie  boty, 
Lub  skoczne  tańce,  lub  bankiety. 

Marsoweś  wolid  ty  okrzyki, 
I  straszny  w  wojsku  głos  muzyki; 
Tam  cię  ciągnęły  twoje  chęci, 
Gdzie  Gradyw  męinych  śmiercią  ęęci. 

Jednak  na  strzelbę  kto  naciera, 
Bzadko  od  kule  t'n  umierl^ 
A  razu  złego  kto  się  chroni. 
Lękliwego  śmierć  bardziej  goni. 

Co  nie  podało  nigdy  ciebie, 
W  wojennych  szwankach  i  potrzebie, 
Jednak  twej  przyszło  poledz  głowie, 
(Ach  talu^  marnie  tu  we  Lwowie. 

¥ndzę  i  nieoo  tei  zazdrości 
Na  tej  tu  ziemi  dobrych  gości, 
I  widząc  kto  tu  dobrze  iywie, 
Do  siebie  go  więc  bierze  chciwie. 

Więc  czegoć  życzą  towarzysze 
Twoi,  toć  ręka  moja  pisze: 
Żyj  Bogu  wiecznie  Mikołaju, 
Dobryś  na  ziemi,  sczęsny  w  Baju. 
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w  9tryik  sjMWMwi  iftdągąląccwi  się  ptsluiy. 

Hnsanać  pisz^  nie  jak  ma  być  w  boja 
KaYraler,  ale  i  eery  i  strojn 
Takii^y  aapraód  powagi  zażywać. 
Sam  jakby  perfekt,  inszych  podassywad. 

Ostro,  ogromno,  ma  sobie  poczynać, 

Okiem  orzech  gry6ć,  wąsem  machy  ścinać, 
Wąs  ową  fozą  nową  battaba&ską, 
Jeśli  chce  brodę  niechaj  ma  kata&ską, 

Animnsz  paiMii,  niech  zaiywa  bokiem, 
Poważnym  sobie  postępując  krokiem. 
Patrząc  na  Indai  jedno  mraiy  oko, 
Kra^a  i  spluwa  na  wiatr  gdzieś  wysoko, 

Welinie  paragraf  prawie  wrąb  śmierteby. 
Przez  gębę  podłni  nożyk  po  szabelnej. 
Jest  parenthsris  z  drogie  dana  strony, 
Ów  od  Ordyftca,  ten  od  cadzc|  żony. 

KontOBz  eiy.  toga,  pod  nią  cudne  lysie. 
Na  eiele  stawą  baranie  amkni  się. 
Albo  też  soból  eo  z  Moskwy  tą^  farą 
Pnywieson^  dyszy  ma  pod  brsndebnrą. 

Tdej  z  turecka  z  gęstą  strefą  dotą, 
Pas  w  karmazynie  sekiemską  robotą, 
Portki  z  parpary  kęs  mniejsze  niż  one. 
Go  tam  mają  być  w  Sssiech  zawieszone. 

Andzar  za  pasem,  demeszka  złocona 
Przy  boka,  wszystika  torkasy  sadzona; 
Emalia  ma  wisi  aż  na  brzacha, 
Na  złotym  w  ziarnka  groeliowe  łańcucha. 

Na  głowie  sztormak  soboli  z  zaponą, 
Ten  pod  nożykiem  wdział  na  bakier  stroną. 
Lab  też  zażyje  czasem  czaplej  kity, 
A  w  ręku  nadziak  trzyma  dotolity. 

B4t  a  tmktL  wielki,  coby  sam  spadł  z  noci, 
Pny  nim  albańskie  przydłuższym  ostrogi, 
Albo  też  kiedy  nie  ma  jachać  w  drogę, 
Baczmagi  wdziewa  sndanne  na. nogę. 


Digitized  by 


Google 


52 


Koń  sekiel  wszystek  w  bród  nfarbowaay, 
Na  którym  czołdar  zlotem  haftowany, 
Siodło  ramebkie  w  jaszeuu^,  złota  n^d]?^ 
Złotem  koń  odzian,  złotem  brzęka  wszędy^ 

Humor,  strAj  i  koń  zalecenie  daje 

Usarzom;  ktArym  tego  trojga  8ttf|je, 
Nietylko  się  z  nieb  Bellonie  w  t^  mierze 
Kożdy,  lecz  samej  zaled  Wenerae. 


XXVL 

leplika  aa  ta  ai  tjaawca  ttiyjawi. 

Nie  to  husarz,  eo  groiny  humor  na  w  pokoju; 

Nie  ten  oo  ¥rąsem  trząsa,  kiedy  przy  napoju 
So&ndyjskim  posiedziawszy,  puchary  ryohtiQe> 

Do  mareypanowego  Kartagu  szturmuje. 
Z  tabelatHiy  stąpa,  krok  liczy  leniwy, 

Właśnie  ni  IkUwia  gonił  pies  pokamu  chciwy^ 
Ale  ten  który  w  polu,  przy  Marsowej  dnaua^ 

Ostro,  groźno,  ogromno,  postępować  umie. 
Wrodzonego  humoru  namniej  nie  niciye, 
'   Tak  w  boju  jak  w  pokoju  jednakim  się  oz^je. 
Ze  pstrym  chamaleontem  nic  farby  nie  mienia 

Jednakim  zawsze  w  polnerj  Marsów^  przestrzeoL 
Go  do  twarzy  ogromnej ,  do  piwnego  wąsa, 

Etóiym  cz^to  opiły  w  karczmie  chłop  potrząsa^ 
Starszy  był  niż  BMaban  Achiles  on  mężny, 

(Lada  dziad  brodę  nosi,  przecie  niedołężny) 
Bez  brody  był,  dla  tego  uszedł  w  fraucymerze^ 

Ustąpił  mu  i  Hektor  dzielnoici  w  tej  mierze. 
Nie  mierzą  chłopa  w  korzec,  często  ma^  bij^ 

A  wielki  z  piwnym  wąsem  nadstawuje  szyje. 
Często  mały  kurteezka  dotrzymuje  wilka, 

Czemnby  nie  zdołało  i  złajników  kilka; 
Sram  husarza  nie  zdobi,  nie  był  srąmowaty 

Alexander,  eo  podbić  pragn^  oba  światy. 
Z  wojny  z  przeciętą  gębą  bardzom  widział  mało. 

Raczej  się-  im  to  w  giełdzie  lab  w  iLarczmie  dosti^o. 
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Bardti^t  PA^>7  Ordynieo  bołatem  swym  karlnii 

A  za6  w  g^bę  najprędzej  urwie  na  jarmarkn. 
Pis,  nMy  boty  cssapka,  portki  nsarsa  nie  idobi%i 

Bes  t^  by^  nie  mogą  i  oo  pługiem  robią. 
2  lytHWtiinkii  mać  haBaraa,  po  komai  po  abroi, 

Caego  019  bardzicg  Kozak,  niłli  wąsów  .boi. 
ŚoA  dzielny,  kirys  mocny,  siodło  i  z  koncerzem. 

Ogromnym  w  l)0jn  czyoią  husarza  rycerzem. 


xxvn. 


*Smr  młedoici,  Jednego  griernego  pere^nsata. 

L 

Prawdęft  pochlebną  skrzywdził  pan^rą, 
Kiedyś  opnicił,  przypomniawszy  Włochy, 
Szpetny  postępek;  eo  jest  prawdą  szczyrą, 
Że  młodość  swoje  rzucił  na  sza&c  płochy. 
(Rzeczona  crawda  nie  będzie  satyrą, 
Acz  nienawiści  uroście  nietrochy, 
JJe  eói  cąynić).  Sspetiiie  swój  stan  mie^^  •. 
Kiedy  z  nierówną  małżonką  się  żeni. 

n. 

Węzd  to,  który  nad  gordyjski  więcq 
ilierazwiązanyoh  miał  w  sobie  trudności. 
Ojciec  synowskiej  cłieąc  zabiedź  co  prędząf 
Sławie  i  z  tej  go  ratować  lekkości, 
Zabiegłei  ale  tak  wielą  tysięcy, 
Że  syn  z  małżeńskiej  uwohiion  jedności, 
I  na  to  wielkie  swoje  ważąc  zbiory, 
Ledwo  nierówne  mógł  rozprządz  humory. 

m. 

BojMni  ndoda,  zrozumiawszy  rzeczy, 
W]d»|c  że  nieźle  za  mąż  się  wydała, 
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Uroda  piękna,  statek,  wstysiko  gneeiy^ 
O  nrodcenia  snaeznem  lei  ałyssała. 
Zbyt  męiSL  ko<dia,  i  to  ma  aa  pieczy, 
Jakoby  i  nim  żyć  bez  rozwoan  miała. 
Aft  złota  szwajca  z  podziwieniem  iwiatu^ 
Do  pierwszego  ją  odżyła  wanztalo. 

IV. 
Ledwo  tak  Greczyn  tryumfował  z  Trojej, 
Ledwo  Tezensz  z  labirynta  mądry, 
Jnft  powrót  mąjąe,  zk%l  go  fawor  swojef 
Życzliwym  kłębkiem  wywiódł  Adiyadny — 
Jak  rozkwilooe  starzec  serce  koi, 
Gdy  ma  nwalnia  syna  on  stan  zdradny. 
A  by  nie  ludzi  poważnych  przyczyna, 
Uznt^by  ten  syn  ojca  Eollatyna. 


xxvin. 

Kratttskie  peiegnanle 

DO  J.  If.  PANA  TOMASZA  NA  WHONOWIB  SZCZtrCfKODIIO  S.  J.K.1I* 


Szczucki  Tomasza,  zacny  kawalerze. 
Że  mi  słowiańskim  rymem  dajesz  val6f 
Zarówną  muszę  wdzięcznoftcią  w  tej  mierze 
Afekt  ten  płacić,  a  chociem  o  małe 
Świadom  Parnasu,  jednak  diętna  bierze 
Beka  ma  pióro.  Choć  niedoskonale, 
Życzliwie  jednak  ten  ci  respons  daje,  . 
Z  którym  w  łasce  twąj  wraz  niechaj  zost^e. 

IL 

Ponieważ  szczęście  które  szali  światem 
Bliskiego  z  tobą  sąsiedztwa  zajrzi^o, 
A  zgodny  z  młodszym  dział  ^uż  stanął  na  tem. 
Ze  mi  się  w  kraju  krakowskim  dostido: 
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Odsiekolwiek  będft  tobiem  lawfizo  bratooni 
Choćby  mę  mi^soe  najdalsze  tnqrmało,, 
Zawna  to  a  mnie  w  gerca,  zawsze  w  g^wie^ 
Jako  się  nasi  kochali  ojcowie. 

UL 

CSioćbym  taip  asiadł  kędy  Ganges  rączy 
Swemi  oblewa  nurty  Kair  lodny, 
Łab  kędy.  polas  nadzwyczaj. goit|cy 
Czyni,  ie  zawsze  lud  morzyński  brudny, 
A  tam  mię  z  tobą  miejsce  nie  rodąozy, 
Ani  się  zmieni  afekt  nieobłndny 
Pneciwko  tobie;  by  Indzie  wiedzieli. 
Że  miejsce  dobrych  przyjaciół  nie  dzieli. 

IV. 

Bowiem  jeżeli  po  ojcu  spadają 
Na  dziatki  dobra  i  nabyte  włości, 
A  czemuż  i  w  tern  dziedziczyć  nie  mają^ 
By  dotrzymować  ojcowskiej  miłości? 
Wszystkie  prz}iażni  swe  pochwały  mają, 

«  Lecz  ta  nąjwięKsza,  gdy  z  starożytności 
£witnie  stateczna  między  równym  domem 
Przyjazny  niez więdła  i  wiekiem  łakomem. 


Pomnisz  rozumiem  i  tkwić  to  w  pamięci, 
W  jakiej  rodzicy  nasi  zostawali, 
Nierozerwanym  między  sobą  z  pięci 
Związkiem  przyjaźni  w  sobie  się  kochali. 
Szczere  afekty  i  wzajemne  chęci 
Uprzejmie  sobie  wązędy  wyświadczali,  ' 
Gzemużby  patrząc  po  ojcowskich  czynaclL 
Ten  afekt  szczery  miałby  ginąć  w  synaehr 

VL 

Rodzicaż  twego  wspomnionego  kładzie 
Pióro  me,  wwierszów  muoważnych  szyku? 
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Któremu  Nestor  ustąpiłby  w  radne, 
I  na  ówiczonym  szwankowi^  języku; 
DemoBten  mowny,  i  ty  byś  po  zadzie 
Chwidny  pozostał  z  Arpina  rzeezmkQ| 
Tyś  raz  Rzymowi  wyświadczył  uprzejmy 
Afekty  swej  Polsce  on  po  wszystkie  sejmy. 

vn. 

Widzid  go  posłem  ^  i  słachał  go  elmtny 
Staiy  Bzym  nczczon  stolicą  Piotrow% 
Widział  i  Par^i,  i  w  nim  Francuz  butny 
Stał  zadumały  nad  słodką  wymową. 
W  giestach  powatny,  w  słowach  nierozcsutnyi 
I  z  odpowiedzią  nietrudny  gotową. 
Przed  możnym  królem  z  poselstwem  swem  stają 
Bzekł  Francuz:  Oodne  Polska  ludzie  daje. 

VIIL 

Lecz  jako  ciemna  noc  pięknemu  dnibwi, 
Nic  nie  przydawa  ozdób  i  jasności, 
I  owszem  błędna,  jak  się  świt  odnowi 
Ginie ,^  i  do  swych  gamie  się  ciemności;. 
Tot  się  mnie  dzieje  i  memu  wierszowi, 
Etóry  swych  wiadom  niedoskonałości 
Darmo  się  sili ;  bo  nie  jest  tej  próby, 
By  mii^  co  przydać  sędziemu  ozdoby. 

IX. 

Ale  te  słońce,  co  świat  jasnym  czyni, 
I  namniejszej  ztąd  nie  popada  zma^, 
Chooiaft  je  brudni  zuchwale  Murzyni 
Palcem  skażają;  ani  iadnej  skazy 
Na  złocie  nie  znać,  choć  w  wieśniaczcg  tknym^ — 
Toć  nie  popadnę  ja  śadnej  urazy, 
Gdy  lichym  rymem  ojca  twego  cnoty 
Wspominam,  godne  wspanialszej  roI>o1y* 


^  BtanMaw  Szcsncki  i^dsia  s^dominki. 
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A  więc  i  tobie  kiedy  humor  godny 
Łaskawa  matka  natnra  zrządziła, 
Odyó  rozum  bystry,  rozsądek  swobodny 
Dawszy,  statkiem  cię  poczesnym  nczeiła; 
Pokaż  sędziego  ieft  syn  niewyrodny, 
Żeć  jak  i  ojcu  cnota  zawsze  miła, 
Niech  cię  te  mydli  i  najmniej  nie  bodą, 
Że  cnotę  raczą  nie  zawsze  nrodą. 

XI. 

C6t  na  tem,  ebooiai  pochlebny  u  dwora 
W  łaskę  się  pańską  wśróbnje  i  wkradniei 
Ani  to  nie  dziw,  kiedy  bez  opora 
Chleba,  ojczyzny,  zausznik  dopadnicg 
Łab  z  postronnego  zalecon  ubiorą 
Kłamliwy  Polak  vac(m8  złapie  snadnie; 
Wszystko  to  zginie,  wszystko  się  to  strad, 
Cnota  się  sobie  samej  sobą  płaoL 

xn. 

Cnota  trwa' wiecznie,  w  lot  zginie  fortanai 
I  prędki  ją  wiek  w  niepamięć  zakryje, 
Chcesz  statecznego  obaczyó  ICatona, 
Który  dla  prawdy  chcąc  postradał  si^e, 
Aż  niezwalczona  jego  cnota  ona. 
Taki  w  Utyce  nagrobek  mu  ryje; 
Ta  leży*  rzymski<£  wolności  stróż  ezi^y* 
Fraszki  cesarskie  mitry  i  tytuły. 

Km. 

Leei  mnie  daleko  doma  twego  cnoty 
Od  przedsięwziętej  mowy  odwabity, 
Niemniej  i  tego  wieka  ałe  przymiotjr, 
Co  się  na  szczeroftó  gwidtem  nasadź^* 
Ale  ja  mówię:  póki  kołowroty 
Niebieskie  ziemi  tej  ł>ędą  słożyły, 
Poty  ciemny  Styx  i  Awem  wsieteony  . 
Nie  zwalczą  prawdy  i  cMty  tttleezMi). 
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XIV, 
A  mnie  proszę  cię  w  afekcie  życzli^nrm, 
I  w  niezwietrzałej  racz  chować  miłości, 
Tnęymąjąc  o  mnie  pókim  jeno  żywym , 
Nie  zawiedziesz  się  na  moj^  szczeroim; 
A  że  to  mówię  idowem  niecbełpliwym, 
Bóg  świadkiem  9  który  serdeczne  skiytośd 
jBada.  Czego  z  tąd  dwój  dowód  masz  pewny: 
Raz,  żeś  cnotliwy;  druga,  żeś  mi  krewny. 

XV. 
Jaó  życzę,  żeby  szczęścia  i  fawory, 
Go  ich  tylko  jeet  w  modrozlotem  niebie 
Sfer  empirejskich,  puściwszy  komory, 
Wszystkie  się  w  dom  twój  zgarnęły  do  ciebie; 
Byś  starowieczne  przeżywszy  Nestoiy,^ 
O  smutnym  nigdy  nie  myślił  pogrzebiej 
Z  późnych  prawnucząt  ciesząc  się  fortuny, 
Żyjąc  wiek  długi  i  niezamierzony. 

XVI. 
Niech  Parka  wątek  życia  twego  przędzie 
Jako  najdłużej,  co  zdarz  mocny  Boże; 
Jego  cię  oko  opatrzne  niech  wszędzie 
Trzyma  w  dozorze.   On  ci  niech  pomoże, 
łże  ojcowskie  syn  miejsce  zasiędzie. 
Cóż  Panu  nieba  trudnego  być  może? 
Lecz  życzHwościom  mym  to  końcem  łiędzie, 
Żeć  zdrowia  życzę,  i  zawsze  i  wszędzie. 


XXIX. 

Pedebna   ftispetta 
ie  Jefc^  d#bi^«  proJadda. 

Nie  jestem  zbiegiem,  anim  też  wygnany, 
Ghodaż  opasKcaam  kraj  ten* ukochany, 
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Ani  odbiegam  od  ojecy«t^  Flory, 
Dawne  dziadów  mych  opuszczając  dwory. 

Aie  BiĄ  pmywum^  miig  byi  tej  tk/fd 
Twej  wszędy  wdzięcznym,  i  mieć  ją  w  panufd, 
Że  mądrym  rymem  pytasz  się  przyczyny, 
Ciem  nlabione  opuszczam  krainy. 

Jak  bowiem  okręt,  gdy  wiatry  szakme 
Gwałtem  uniosą  na  moi  ze  przestrone. 
Nie  rznea  darmo  aankler  kotwy  krzyw^    . 
Idzie,  gdzie  go  wiatr  niesie  popędliwy, — 

Zacny  Franciszku,  toł  się  z^mną  dziąje, 
Kiedy  ojczyste  opuściwszy  knieje, 
Idę,  przymusna  gdzie  kadte  fortuna. 
Nie  człek  nią  rządzi,  lecz  człowiekiem  ona. 

A  labor  idę,  i  chociaż  odchodzę. 
Jednak  tern  sobie  chęć  mą  ku  wam  sMię,  \ 
Aza  Bóg  wprędoe  tę  zdarzy  godzioę^ 
lie  w  Waśniowską  powrócę  lu'aiDę. 

Tmdnoż  bez  żalu,  o  zacni  sąsiedzi. 
Od  was  odjeżdżać  I  Choćby  z  twardel  miedzi 
Serce  miał,  sam  był  z  grubego  EaukatUi 
Trudno  żegnając  nie  zapłakać  zrazu. 

Ale  łzy  ronić,. kunszt  to  jest  niewieści, 
W  sercu  zaś  męzkiem  żal  się  snadnicg  imieśd, 
Dla  tego  tylko  rzekę  jadąc  z  gaju: 
Tej  chęci  wdzięcznym  t)ędę  w  obeym  kraju. 

Wszakże  ja  jadę  nie  do  Harmaryki, 
Nie  do  Oaramant,  ani  do  Afryki, 
Leoi  w  województwie,  za  bliską  granicą 
Siędę,  wyniosłem  koronną  stolicą. 

Eędy  z  przyjazną  zasiadłszy  ochotnie 
Drużyną,  wspomnię  imię  twe  stokrotnie, 
I  rzekę:  Fortun  Boże  Brzezińskiemu, 
Jeżli  strzymi\je  afekt  odległemu. 
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XXX- 

MiMbatiwi  lie  f 

O  ffiriua,  dominatn  te  putarem,  cum  sis  seroa 
forłunae,   Sen. 

?nj  warorikaeli  wjainaia. 

Na  p0mie  miejsce  gdy  wezwany  zajdę, 

Kilka  tet  dworskich  przyśli, 

A  to  dla  dobrej  myśli. 
Kędy  warcaby  jni  przed  nimi  znajdę , 
Gryszforta  zdanjiś  grał!  zawiłego* 

Jeden  jak  kostkę  rzncił, 

I  gniewał  się  i  smucił, 
Z  talem  te  mówiąc  słowa  do  dragiego: 
Widzę  przy  dworze  lichą  moje  dolą, 

Wiek  strawię,  z  kosztem  słnię. 

Ciągnę  się,  niszczę,  dłużę, 
linie  tyrzYtwy  nie  chcą,  komuA  szydła  golą, 
Mnie  rozkaz  pański  ał  za  morze  pławi. 

Do  Lizbony  daleki. 

Lub  perskiej  Dyarbeki, 
At  ehait  ugoni.  kostrouszek  strawi. 
Mnie  w  oczach  pańskich  strasznie  postrzelono, 

Alić  moje  zasługi, 

Bierze  przedemną  dragi. 
Skrzypek  na  smyczek,  prządka  na  wrzeciono* 
Ja  honor  pański  z  kosztem  dźwigać  sprostam, 

Przy  nim  na  każdym  sejmie, 

Stawam  szczerze,  uprzejmie: 
Ja  w  zapomnieniu, —  pochlebca  starostą. 

0  cnoto,  cnoto,  mniemałem  teś  panią. 

Każdy  fortunę  kładzie 
Wprzódy,  ciebie  po  zadzie, 

1  musisz  pono  rucho  nosió  za  nią. 
Ona  dającym  panom  rękę  trzyma, 

Z  niej  niejeden  lichota. 

Nie  znając  co  to  cnota, 

W  łasce  i  szczęściu  hardo  się  odyma. 
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Gdy  819  tak  nnióri  m  iłe  sktftąo  kt$^ 
Kompan  ma  necM,  aby 
Gtał,  mali  grać  wareaby, 

Te  na  inaiy  esas  schowawszy  dogmata. 

On  kończy:  Bawęi,  i  to  mnie  nie  cies^^ 
Nad  tą  kamieni  trocbą, 
Jak  mi  szeiticie  macochą. 

Mnie  wkj  padły,  a  (yś  wygrał  easy* 


XXXL 

Caiaida   •Jciystc. 
••  kh  mm.  pp.  braei,  aatar. 

Jako  gdy  żeglarz  wiatry  uniesiony,  . 
W  odległe  krajów  InzytaAskich  stroiqr, 
Łab  na  towary  swoje  ma  targ  żyzny, 
Przecie  do  swojej  kwapi  się  ojczyzny. 

Jako  ptaszyna  kiedy  młodych  dzieci, 
W  szczapłem  gniazdeczku  dla  paszy  odleci  ^ 
Chociaż  na  niwach  gęstą  znbią  zbiera, 
Przecie  do  gniazda  swego  się  obzicra. 

Nie  utrzymany  bowiem  af(&t  taki, 
Jak  w  Ulisesie  do  swojej  Itaki, 
Tak  w  Cyceronie  do  miłego  Szymu, 
By  też  i  widzieć  tylko  wapor  dymu. 

Natura  sama  wzbudza  te  przymioty, 
Ze  każdy  kocha  ojczyzny  swej  i^oty. 
Któż  tak  zdziczały,  i  kto  był  tak  srogi, 
Że  mu  omierzły  tej  to  matki  progi? 

I  mnie  miłe  gór  Świętokrzyskich  knieje. 
Na  których  wiecznie  lióó  się  zielenieje, 
A  mi^j  inszych  wyższa  pięksgrm  brakiem> 
Zbawiennym  pańskim  uczczona  jest  znakiem.. 

Tam  zdawna  starzy  osiadłszy  Sarnowie, 
Jako  w  hcrcyńskich  borach  Satyrowie, 
By  lasy  krzyża  pańskiego  nie  ómily, 
Drzewa  wycięli  koło  tej  mogiły. 
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me  pnśoił  praey  lei  B6g  b%i  npłatf. 
Że  tam  osiedli  oieratseni  lały. 
Ta  I  nich  po  dziś  dtksh  ma  sąsiad  dąbrowa, 
Łub  dla  datelnice  pisaą  się  %  Kocliowa. 

Z  w^iosłej  góry  widok  jest  nrilnohny, 
Pojneć  jak  kręty  idzie  nurt  Dobruebny, 
Przy  nim  dziedzictwa  staiyeh  Samów  sztoki, 
W  którydi  dziedziczą  dotąd  przez  swe  wmkL 

Choć  mafy  spłacbeć,  kawałki  nie  włości. 
Lecz  w  jednym  domu  wiekują  z  dawności; 
Poknp  ty  klacze  w  około  łakomie, 
Dziś  to  n  ciebie,  jatro  w  inszym  domie; 

Bndnj  bajańskie  tempy  i  pałaoe, 

Któż  wie  kto  potem  zażyje  twej  prace; 
Ja  zaś  po  ojcu,  choć  w  zapola  cienko, 
W  Boga  nadzieja,  że  wezmę  gamienko. 

Jest  arodzenia  najprzód  klejnot  drogi. 
Cnota  też  wstąpi  choć  w  ubogie  progi. 
Jest  kromka  chleba,  a  na  cóż  mi  bały? 
Szlachcicem,  zrównam  z  wielkiemi  tytały. 

Lab  kiedykolwiek  ten  czas  też  przyjść  może, 
Cóż  tobie  tradno,  o  wszechmocny  Boże; 
Jak  rzeczy  chodzą  na  świecie  koleją, 
Mali  nrosną,  gdy  wielcy  zmaleją. 

Mocny  Bóg,  przy  tern  praco?nta  cnota. 
Otworzyć  może  im  do  fortan  wrota, 
Ale  jako  też  Niecznja  zakwitnie, 
Prędząj  śmierć  kosę  stępi,  niż  ją  wytnie. 


XXXIL 

••  tydiie  ich  ■■•  jpjp.  brad  ładasU  Rythiiegraphea. 

Ad  Sandae  Orucis  limifM , 

Oen»  Nieemigarwn  nobUis, 
Ouibuś  haec  arbor  divina 
Frequ0ni0r  eat  msibilU. 
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De  ve8łro  cum  ąim  nidulOf 
EUi  tpauic  dimiw  locą, 
Tamoen  brwi  vernculo, 
Vo8  in  certamen  proooco. 

Junctos  amoris  nexilms, 
Et  aj^ectus  redprod, 
Dwvm  dwdU,  a  ^bu$. 
Distaniia  hacce  hci, 

Eocut  ego  a  patriOy 

NfMa  mea  cidpaj  soio^ 
Sed  fartnnae  Judidó, 
Eemota  kme  aroa  colo. 

Rem  patemam  cum  dividOy 
Htiec  uniori  cessere, 
Ego  in  Orad  eoneido 
IWi<6rio  vbere, 

Suepiro  tamen  tmice 

Ad  Cmeem  loco  cdd>ri, 
Ad  quem  in  ceUno  terłice 
Ooficursue  vndtqite  erebri. 

O  quae  tfeetra  fdieUas, 

Vi8U  frui  hujua  ligni^ 
Jn  gno  eet  poeta  Ddtae, 
Ne  damnaremur  indtgni, 

O  Ugnum  ealtUiferumf 

O  caraetrtmcus  arbofie! 
Qui  Sanguinem  ChrieH 
Eodewdeii  Bedemptorie. 

Non  inddeo  MagdaH 

Ad  pedee  Chrieti  cerńutte, 
Sedene  arbore  eub  talif 
Q^ae  me  protegit  strenne. 

Jam  vero  dum  hinc  abeo, 
Cara  valete  Kmina, 
Nec  tamen  w>e  praetereo 
DUecta  fratrwn  nomina. 

Ut  f>ero  prompiue  spiritue 

8i  hoc  poesem  grade  eame, 
Ouam  volarem  animitue 
JJt  voh»erie  ad  voe  Samae. 
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■titm  lieiitntMie  krth  J6g«  ■•M  Jant  Eufaidem 
a  ■iaB«wide  w  wamairtUeJ  ^tneUe^  anno  1666. 

Córko  pamięd,  Klio  uiamieoita, 

Tobie  królewskie  głosić  przyzwoita 
Odwaine  cUieła^  wspomniej  gdzie  wiersz  uniem^ 
Dziś  Kazimierza 
Wspaniałe  męstwo.  Gdy  Gotty  z  Wandali 
Z  półaocnyeh  krajów  Polskę  najechali, 
Jej  zalecone  ze  złotej  swoboby 
Tłomiąc  narody. 
Co  gdy  nad  pakta  potyka  Sarmatę, 
Widząc  wolaoici  ie  idzie  o  stratę, 
Ściera  się  z  Szwedem  przy  samej  Warszawie 
Nad  Wisłą  prawie. 
Nie  taki  impet  zajadłej  tygrzyce, 

Gdy  mszcząc  się  szczeniąt  zabranych  w  Afiyee 
Sroga  na  ladzie,  jak  ta  Polak  mftciwy 
Na  lud  złośliwy. 
Aleó  aoi  król  w  niebezpiecznej  toni 
Szanuje  zdrowia  i  głowy  ochroni, 
W  naczelnych  pałkach  czyniąc  serce  młodzi, 
Sam  ich  przywodzi. 
Łarmo  się  wszędzie  rozlega  fiellony. 

Grzmią  z  wielkich  kartaan  straszliwe  pierony 
A  piasek  który  dopiero  bieleje, 

Z  krwie  czerwienieje. 
Szwed  kwartyera  uporczywy  żąda, 
A  ku  bliskiemu  lasu  się  ogląda; 
Polak  tem  rzeźwiej  chorągwie  nanosi , 
Gdy  się  ów  prosL 
Aleó  wyroki  boskie  chcą  inaczej ; 

Bo  nieprzyjaciel  w  tej  będąc  rozpaczy, 
Znowu  na  odwrót  jako  się  poprawi, 
Zwycięstwa  zbawi. 
Tu  powiedz  Klio,  jako  pan  żarliwy 

Sam  chciiU  ponowić  bój  cale  wątpliwy. 
Gzy  jeden  z  Szwedów  zląkł  się  bohatera 
Tego  rapiera. 
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Prosił  lagaaia,  npotnina,  łaje, 

Z  pola  niemętkó  nchodsąeąj  zgraje, 
Zwraea  chorążych,  Polaków  i  Litwę, 
Chcąc  wznowić  bitwę. 
Tak  więc  w  Tarencie ,  kiedy  się  do  stada 
Wift  pokryjomie  s  bliskich  lasów  skrada, 
Stadnik  dorodny  gęstą  grzywę  wqeźy, 
A  k^niemn  biety. 
Tak  i  król  męftny,  król  nienstraszony. 

Sam  wpadał  na  ich  ogniste  szkwadrony. 
Stój  króla  (rzekł  kto6).  snaA  affektem  szczerefli, 
Wziął  w  łeb  rajNerem. 
Nieeh  nieprzyjaciel  da  Awiadectwo  cnocie, 
Jak  ma  król  dętki  w  Marsowym  obrocie , 
Niech  powie  Wrangel  wyniosłej  Szwed  hnty 
Z  swoimi  Jnty. 
Najemny  Anglik,  Szkot,  Belga,  Francnzi, 
Niemcy,  Dnńczycy,  Szwińcarowie  dnzi , 
Na  charakterach  ep  się  Finni  sadzą, 
Świadectwo  dadzą. 


XXXIV. 

A   Ii   C   H   I   H  1   A. 

DO  YBJŻB  OKWAŁSBintf  KAUSI , 

(hftaB  prineipium  esł  sdrey  fMdium  merUiri,  finU 
mendicare^ 

INDZINIERÓW. 

Zwoływa  Plato  Jtóg  mammony  dętki: 

ZnoAde  sam  chodłcy  wyprólniałe  mieszki, 
Wacki  i  bnrsy,  trzosy,  sakwy,  jnW , 
Qotem  natkade,  a  nie  bez  nankr. 

Darmo  praciye  q|||acz  w  czoła  pode. 
Dla  złota  pilen  w  połowy  robocie, 

Wbl.  pol.   w.  KMbowsklcfO,  PUaa  wforMMi  i  prosa.  5 
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Darmo  wyprawia  Mnklert.^fKoye  &^  ' 

Do  Ameryki;  po  tea  kruszec  ^oty... 

Darmo  z  oferty  k8i%dż  zbiera  w  kościele^ 
DaiemDie  kapiąc  przez  różne  wesele. 
Próżno  areodarz  chodzi  koło  sietri^i   . 
CNły  z  tai^gów  złoto  w  swe  szufladki  graobie. 

Darmo  kaąztelap  w  gospodarstwie  czuły, 
W  Iiebanowe  go  układa  szkatuły. 
Darmo  go  sędzia  nabtywa  łakomy^  ; 
Podarek  biorąc  od  winnych,  kryjawiy^. 

Pafoio  wartiye  doktór  Hypokrata, 
Darmo  jurystai  Balda,  Alcyata 
Darmo  rzemieślnik  biegły  w  swym  przemyśle^ 
Zlo^o  z  zarobku  biorąc,  chowa  dciile. 

Darmo  Żyd  %  lichwy^  Cygan  z  oszukania, 
Ormianin  w  kramie  siedząc  od  zarania. 
Darmo  kto  bracąc  z  Minera  sif  taką 
Ręce  pomazał  swe  symonJaką. 

Darmo  nier^dnej  z  zysku  ciała  Frynae    . 

Ten  prędko  zby^  metal  wchodzi  w  skrzynie. 
I  złodziej  co  mu  taka  się  mydl  wdarła. 
Że  żle  szukając  złota  pozbył  garła. 

Jest  inszy  sposób,  bez  prac  i  kłopotu. 

Ku  obfitemu  że  możem  przyjść  złotn; 
I  w  złotorodną  wnQdziefm  Hesperydę, 
Mając  go  więcej  nad  samego  Midę. 

Już  niech  i4e  Igskni  ipragniona  €n0Za 

Do  ziemnych  gwarków  pełneco  Olkusza, 
Ni  do  węgierskiej  spuszcza  się  fodyny, 
Kiedy  złoto  mieć. potęgą  chabiny  *; 

Można,  o  jednym  końcu  różnorogi. 

Gdy  we  lwie  słońce  daje  upał  srogi. 
Ta  rÓ7ga/ w  czyjej  gdy  śeiśnjona  dłoni. 
Swą  przyrodzoną  mocą  się  nakłoni. 

Kędy  pod  ziemią  złoty  ^karb  zakryty, 
On  zaraz  wyda  palcat  znamienify^ 
Palcat  ten,  który  kiedyś  Prozerpinie 
Aeneas  w  ciemn^  oddawał  krainie.     . 


♦)  Virga  Mercaru. 
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Jeili  i  na  tern  midotripi&oie  loieli 

Sposobie,  inszy  będziecie  wiedzieli. 
Acz  dla  łakomych  bo  idw  o  pliUkę, 
Sposób  wam  maszę  powiedzieć  przez  gadkę. 

Kiedyś  Apyron  Q)jh  dięcią  saczyrą)  ' 

W  małżeJUdu  związek  wstąpi  z  Hydrargyrą, 
Febos  im  swatem ,  a  Cyntya  drachDą, 
Tym  żeńcom  ligę  smakując  milachmi, 

W  szklaną)  łoteic^  mflość  serca  sp0i, 
Wnlkan  ognisty  da  po6eidi  swojej. 
Odzie  spóhiym  oguiem  pałające  dachy 
Czynią  przyszłego  potomstwa  otuchy. 

Acz  przyrodzenia  żadna  ztąd  ochyda. 
Gdy  się  nnidzi  złototwomy  Mida, 
Który  nie  z  każdej  ród  wywodzi  kniei, 
Znając  nazwisko  z  matki  Cłityzopei. 

Piątą  istnoscią,  czy  go  elixyrem  > 

Nazwać?  czy  piątym  eiemmtem  szezyrem? 
Czy  solą  prawdy?  czy  'wodą  żywota? 
Dosyć  kiedy  jest  stworzycielem  złota. 

Teraz  po  niego,  kto  z  was  w  Boga  wierzy, 
By  LnkaUowcg  odstradać  wieezeny, 
By  też  nąjtłnstsze  trndniły  wakansy, 
lAib  z  wiatrem  niechęć  mające  pargansy. 

Choćby  kto  wsiadał  na  przewóz  Charonta,  .  ^    i 
Nawiedzić  mąjąc  elizejskie  gronia,   • 
Choć  pełnej  {»len,  ehooiskż  wdzięcznej  liry, 
I  Ateyd  musi  odbiedz  Dejaniry, 

I  Tantal  wody,  i  Kadamant  grodn. 

Dla  snadaiejszego  mamony  dochoda. 
Od  pemk  Franka,  od  grzebieni  Szota, 
Łatwiejszy  prowent  ten  przywabi  złota. 

Ale  gmin  gdzie  się,  z  niepor^nej  dinci 
W  nientrzymanym  apetycie  rznd, 
Źle  tam.  Tak  i  ta,  gdy  ciżbą  o  to  tą, 
Jaje  i»zedziwne  filozofom  zgniotą. 
Ovum  philosophiGHm. 
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XXXV. 

nic  fi  ri«icm  trwtłcg*  mit  Jest 

Humana  eunda  fumuSj  wnbra,  vanita$p 
Et  seamwe  imago,  et  terbo  tU  absoham,  nihiL 
L  Lipiiiif  in  Epitapb. 

Ah  piękny  kwiatku!  i  w  pozorze  cndiiy^ 
Lecz  w  rzeozj  gamej  niestały,  obnidny: 
Jako  gaśnie  ogień  z  słomy. 
Tak  bierzesz,  006  dał  łakomy. 
Mizerny  ftwiecie,  jakoć  wierzyć  dalej? 
Gdy  GO  dziś  stoi  jntro  się  obaU, 
Dopiero  się  świeci  jaśnie, 
At  w  momencie  wszystko  zgaśnie. 
Ród,  starożytność,  tytuły,  honory, 

Sława,  dostojność,  parentela,  zbioiy, 
Jeno  się  to  cacko  błyśnie, 
Jak  sflnczone  szkło  wypiyśnie. 
Wyniesie  się  dom,  jak  cedr  na  Libanie, 
Ledwo  go  miniesz,  a  jut  go  nie  stanie. 
Spjrtasz  mołnej  o  osobie, 
J^edzą:  legła  dopierz  w  grobie. 
Rozpościerał  się  jako  chcesz  pieszezochn. 

Zgaśnie  w  grobowym  ta  splendeca  locha, 
A  po  tobie  inszy  będzie 
Dobra,  krzesło  twe  osiędzie. 
Dekret  od  wieka  napisały  fata: 

Ustępąj  drngim,  sam  zaiywszy  świata, 
Ka  którym  te  są  obrządki, 
Jak  kuglarze  strojąc  łątki, 
Pokażą  jedne,  i  zaraz  ją  skryją, 

Inszą  podnosząc  na  tę  komedyą. 

Tak  ma  człowiek  żywszy  wczora, 
Dziś  po  sobie  sukcesora. 
Gklzie  są  w  kirćlewskich,  co  im  nie  nowina, 
Ghalamach  Szwadzba,  brabowie  zTęczyna? 
W  cnocie,  w  dziełach  męże  biegli. 
Zszedłszy  z  ś?riata  w  grobie  legli. 
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Kfdy  pnanoftiiyoh  Łaskich  Korab  słoty? 

Gdsie  Ssydłowieckioh  z  Ich  Smokiem  kl^noty? 
Zagnebion  i  Gryf  w  mos;ile^ 
OttomaAskiej  strasuug  sile.  ^ 
Kfdy  Kmito  wie?  gdzie  Zborows<7  śmidi? 
Kędy  Gostomscy,  Góikowie  wspaniali? 
Uśipiły  wraz  fata  wieczne 
Koreckich  imię  waleczne. 
Kfdy  Szangoszków  i  Oastoldów  dzieje? 

W  jedbiym  dziś  żyją  Drzeriawni  Firi^e, 
I  książęta  na  Ostrogo 
Nienchybią  śmierci  progo. 
Inszych  tak  wiele  w  kraje  Persefony 

Odesdo  synów  sławnych  tej  korony. 
Naznaczonym  wszyscy  cugiem 
Mkniem  w  ziemia  jeden  za  drągiem. 
Tytoły,  herby,  nazwiska  nstają, 

Zawodzisz  świecie,  cci  nazbjrt  nfij|i^ 
I  wszystko  się  z  czasem  mieni, 
Łazarz  w  izbie,  bogacz  w  sienL 
Diiś  komnś  ciasne  okolice  Znntn, 

Jutro  ma  dosyA  na  trzy  łokcie  gmnto. 
Pałac  bardzo  nieszeroki 
Wzwyż  jak  nos,  wszerz  po  l>oki 
O  prMnv  wietrze!  o  denin  znikomy! 

Jakoś  prześwietne  w  popiół  zagrzebi  domy, 
I  te  pono  które  liczym 
Dzisiaj  sławne,  będą  niczem. 


XXXVI. 

BIBLIOTEKA 

Wielm.  J.  U.  P. 

JAKÓBA  KA  MIGHA2.0WIE  HICHAIiOWBAIEGO 

KASZTBŁANA  BIECKIE60. 

Kto  chciw  złota ,  złoto  zbieng, 
Kto  sławy,  z  oidą  się  śderąj. 
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Koma  diM^b  aił>>  sworm  rayoMiom 
Kech  819  pod^ca  tokajem. 
Kogo  nie  iniera  E^Iida, 
Niecb  »ią  przechodzi  do  Smida: 
Eomn  we.  łbie  umęczą  mole,. 
Niecbąj  ze  pey  jedzie  w  pole. 
Twe  myślistwo  jest  w  tej  ohltbie, 
Michałowski  cny  Jakóbie; 
Nad  królewskie  że  je  kładę, 
Piękną  mądrych  ksiąg  groHiad^. 
Ptolomea  wielkie  d^i^o 
Biblioteki   wsławiło^ 
W  której  eiedmkroć  sto  tysicey 
Ksiąg  było,  jeżli  nie  więcej. 
Alexaiider  gdy  do  rady 
Wszedł,  nigdy  bez  Illiady; 
Tę  tak  kochał  i  i^zauował, 
;  Pod  poduszką  że  ją  ehowaŁ 
Alfons  takkie  z  Aragooy^ 
Na  dziw  królom,  &ól  uczony, 
W  swych  ^skmrsach  gdy  węsofy, 
,.    I^siogi,  zowie  przyjacioły.  i. 

A  nuż  rzymskie  Belwedery 
.  Sjnctusowąj  maniery. 
Niezliczone  w  nich  ksiąg  Bierki, 
.    .  Bóżne^  różnydi  głów  języki. 
Aleć  ósme  czynić  dziwy 
Motei  stan  paA«ti  szczęśliwy : 
Według  miary  mieó  ksiąg  sprzęty, 
Dość,  kto  chęcią  ich  lyęty. 
Ja  to  w  twoim,  chwalę  stame. 
Luby  Muzom  kWzielanie, 
Że4  przedsjię  .wziął  tę  impr^ę^^ 
Dla  ksiąg  łożąc  znaczną  spezę. 
Mieć  ogarów  słiisztie  głosy, 
,, ,  I  angielskie  złe  ^olpsy, 
Chować  bierne  wilka  charty, 
Go  im  niedźwiedź  żart  uparty. 
Hucz,  biesiaduj,  kupcz  iowa^. 
Micij  iłiwę  ^wp^  IJataiy, 
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Zamlmij  słota  mnogo  w  skrzyni, 
r-       To  cię  mądrym  nie  uczyni 

Lecz  komu  Bóg  tę  chęć  zeAIe, 
łże  w  ttczonem  rzemieśle 
Zaprawige  affekt  tęgi, 
i^     Myślistwem  mn  mądre  księgi. 

Te  kapłanom,  peda,  didy, 
I  paważne  pastorały. 
Wysławiły  mądre  męże, 
Poczyniwszy  z  nicli  papieże. 
r  ]B[sięj^  pewnie,  nie  psów  zgraje, 
Senatorom  mądrość  daje: 
Księga  nanki  mistrzyni, 
U    Z  nich  dowcipnych  mówców  czyni. 

Jąka  tam  ktoś,  w  łeb  się  drapie, 
W  radzie  rzecz  nie  o  harapie; 
Insza  wilki  szczwać  i  liszki. 
Fochy  stroić  tłnc  kieliszki. 

Ów  zaś  co  się  księgą  bawi. 
Słodko  zdanie  swoje  sprawi, 
GWy  poważnych  racyj  mszy. 
Swych  nadstawia  senat  uszy. 

Bo  publiczne  wierz  mi  sprawy. 
Potrzebują  tej  zabawy. 
By  senator  chntne  oko 
Zapuszczał  w  statut  głęboko. 

Trzeba  zwiedzić  polityki, 
I  ojczysto  wtąż  kroniki, 
Erąjopisów,  historye, 
By  można  qeść  minucye. 

Ale  któż  dziś  ten  koszt  łoży? 
Woli  psa  zapłacić  drożej, 
A  księgi  gdzieś  w  szafie  siedzą. 
Co  w  nich:  same  mole  wiedzą. 


^  I 


Digitized  by 


Google 


Digitized  byCjOOClC 


ŁIBIOOBUH    P0Ł8KI0H 

KSIĘGI  II. 


PIEŚŃ  L 

MaMwade  ftaim  pabUeJ 

NAJŚWIĘTSZEJ  PANNIE  MABTI. 

Witam  de  Panno,  gtóraś  boskim  gotioem 
JmI^  jak  zaranna  jntnenka  przed  riońcem: 
Bsaeiam  pierwsze 
Moje  wiersze, 
Hołd  ubogi, 
Pod  twe  nogi 

Mądrośd  stolice. 
Niedieę  Kasztaln,  nieehe^  H^kreny, 
Fraszka  z  Pegazem  dziewiętne  Kameny. 
Z  t4;o  zdroja 
Mnza  moj% 
Po  literze 
Koncept  bierze^ 

Jak  wodę  z  kiyniee. 
Kto  inszy  w  mądrym  niech  to  ma  zarobkn, 
Niosąc  na  dowie  pyszne  wieńce  z  bobku, 
luue  niepewnie 
Po  tern  drewnie, 
Anim  skoiy 
Na  fawory, 
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KtAre  prędko  więdną. 
Dosyć  mi  dosyć,  łubom  jest  niegodny, 
Jeieli  wzrok  twój  o  Matko  łagodny. 
Rzucisz  ku  mnie, 
Lubo  w  trumnie, 
Aż  ja  biorę, 
Żywą  cerę, 

I  śmieii  swaloEf  błęfd]|ą.- 
Bo  jeśli  przez  co  dochodzimy  miaiy 
Dobrodziejstw  twoicl^  gdy  rozdajiąo  dary, 
Im  kto  .nu)iejsiyj  ^ 

.  Przyjemniejszy, 
Eożdy  hardy, 
Pełen  wzgardy, 

Panno  na  twym  datku« 
Z  bogacza  nędzarz,  potentat  z  łichoty, 
Z  twej  łaski  mają  swe  szczęścia  obroty. 
Łaknie  syty. 
Nieużyty 
Bogacz  wody, 
Dla  ochłody, 

Ubogi  w  doBtaflcu. 
Jam  ąi  to  nędzarz,  ja  mizerak  wieczny, 
Z  sług  twych  o  Panno  jeden  ostateczny. 
Znam  to  na  się, 
Żem  w  tym  czasie. 
Dla  mych  zbrodzicd^ 
Jest  niegodzien, 

Matko  twego  oka. 
Oka  twojego,  które  miłosierne,      ^ 
Łaskawie  patrzy  na  shigł  swe  wierne; 
Nie  zasmuci, 
Nie  odrzuci, 
Dobry  złyli, 
W  każdej  chwili, 

Pocieszy  z  wysoka. 
Bo  któż  był  większym  nademnie  nieukiem? 
Pisma  me  jednak  ozwały  się  drukiem, 
I  dziś  stoją, 
Łaską  twoją, 
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OlMąo  i  więcq 
Wyniśó  pręcej, 

Na  -widok  pnUieiiiy. 
TjrA  dała  słowa  o  matko  lichoeiel 

Pnes  cię  i  pióro  w  piśmiennej  rol>ooie, 
więc  twe  iary, 
,  Erom  ofiary, 
fiteroem  dintnie, 
Ton  mej  lutnie 

Wielbi  n8ta?nczny. 
A  wice  błaehy  rym  rzncam  pod  twe  nogi, 
Nie  gardź  o  Matko,  choć  konoept  nbogi, 
Na  eo  staje, 
Sfaiga  daje. 
Swej  patronce, 
Opiektince, 

Należyte  dani. 
Nietylko  pisać,  i  nadstawić  głowy 
Dla  dostoJBoid  twej  Panno  gotowy, 
W  tę  nadzieję 
I  krew  leję, 
.    Że  na  wieki, 
Z  twej  opieki 

Nie  wypościsz  Pani. 


DL 

Yetn  <•  t^ie  latkl  bei  teaij. 

Per  tńrginalem  conceptum  tmmij    da  miJn  in  te  cor^- 

dentiam  bonśm.  Et  per  efdmwnbihm  pattum  tmm, 

laetifica  animam  meaim.  8,  Bon. 

Przez  rozmnem  niepojęte, 

Czyste  twoje  poczęcie; 
Przez  pmieństwo  zawsze  święte, 

Zmocn^  me  przedsięwzięcie,^ 
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Utwierdi  ser.  e  łMką  pewną, 

Po«l  nfąjąceffo. 
Nieoh  mi  grzechy  widy  omiemi% 

Z  obrasą  Boga  mego. 

Przez  cndowne  twego  Syna 
A  przedziwne  rodzenie, 

Zdarz,  ostatnia  gdy  godzina     • 
Przydzie  ma,  pocieszenie. 

Grzeszna  dusza  Panno  wtedy , 
(jdy  przedzie  na  sąd  boży. 

Przycina  ją  wesprze  twoja^ 
Ze  jej  debet  me  8trwo^.| 

Teraz  prz^mi,  że  w  Liryka 
Te  cię  doAć  błahe  kładę. 

Na  co  stanie  niewolnika, 
Z  tern  do  Pani  mej  jadę. 

Na  tabelli  nie  me  dzieło 
Bysowaó  cię  cedrowej, 

Czemnżby  się  nie  godziło?  ^ 
Ghoó  na  skórce  lodłowg. 

Ale  nfiiośó  00  raz  bardziej 
Zamysłów  tych  nie  gani, 

C^  co  możesz,  bo  nie  gardzif 
Dobrą  woh|  ta  Pani. 


m. 

••  pękaty  nąfącege  się  cilewlekal 

iPsalm  L^ 

Niestociei  mnie  nędznemu!  iłe  zagniewany 
Bardzo  jest  Odkapiciel  przeciw  mnie  koctiany. 

Żem  zakon  jep  zdeptał  złoAeią  i  uporan, 
A  ^udałem  się  Leszek  mylnych  (wiata  torem. 
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WflieAeiD  na  niebó^cine  pnykftma  weieiem  skałj, 

A  wsBfdzie  mię  aoiski  i  pracą  snąjdawały. 
Byłem  jak  bydlę  z  trzody,  które  szkodę  czyni, 

Miesikaiue  moje  z  zwierzem,  w  nielndoej  jaskini 
W  troskaek  żyłem  z  uciechą,  w  ciernia  łote  słałem, 

W  mękachem  odpoczywała  w  zgabie  zasypiałem. 
CH  tedy  czynić  będę  w  tak  ciężkiej  przygodzie? 

Nadzieja  mej  młodości  opadłszy,  mię  bodzie. 
Jestem  jak  topień  morski,  co  go  wiatr  powiewa, 

A  on  z  stracbn  i  z  szkody  mizerny  omdlewa. 
Tak  i  ja  precz  od  lada  i  zbawiciiia  drogi, 

W  lewo  mię  nieprawości  wiatr  aoosi  srogi. 
Widząc  to,  ogień  w  serca  zapala  się  rzewno. 

Na  dnszę  mą,  i  siebie  samego  mi  gniewno. 
Zgrzytam,  ciężką  machiną  grzechów  przywalony; 

Powataó  nadzieje  niemasz,  niemasz  i  obrony. 
Chci^em  się  cofnąć  z  zgabnej,  ktdrąmem  szedł  drogi; 

Nie  dały  tke  dawnego  zbyć  jarzma  nałogi. 
O  gdzieżby  ciężkie  jarzmo  zdjęto  z  karka  mego  i 

Wnetbym  mego  Wybawcę  wielbił  Najwyższego. 
Gdzieżby  we  mnie  do  grzechów  szaleństwo  acichłol 

Jakoibym  Pana  mego  kochał  choć  nieryehłoi 
Ale  się  nędznik  wzdrygam,  wiedząc  żem  ze  złości, 

W  niewolą  |ię  podawszy,  ostradał  wolności. 
Słosmie  pęta  ponoszę  ^  na  grzech  zezwoliłem; 

Najcięższe  cierpieć  męki  (znam  to)  zasłużyłem. 
W  wnitkach  którem  sam  uplótł,  uwięziłem  skrzydła, 

I  dobrowolnie  wpadłem  w  zdradne  śmierci  sictta. 
Szedłem  na  nie  niedbając,  bezpieczny  po  ledzie, 

I  kędy  mię  młodości  płochy  impet  wiedzie. 
Bozumii^em  iże  wiek  nie  zbłądzi  kwitniący, 

I  sobie  byłem  w  grzechach  zbyt  pobłażający. 
Rzekłem:  na  cóż  o  śmierci  myślić  w  młodej  dobie, 

Cklyż  życie  ludzkie  ma  kres  zamierzony  sobie. 
Pnejrzy  wszystko  śmiejąc  się  Jehowa  łaskawy, 

A  ja  udam  się,  kiedy  zechcę  do  poprawy; 
Alić  stare  nałogi,  skrępowały  duszę, 

Achl  tyrana  niewolnik  tego  słuchać  muszę; 
,  Uciekłbym,  niemasz  jako,  grzech  mój  mię  skrępował, 

Nie  widzę  krotn  na  niebie,  ktoby  mię  ratowd* 
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To  cftiHfę  w  e^rzecltteh  otoich?  Tak  sif  pewnie 
Jeśli  mię  ty  nie  dżwigiesz  moeny  nieba  f^oie. 

Lnbomci  nie  z»Axtży},  ale  z  twe)  litośei^ 
Podaj  rękę,  a  dźwignij  z  mych  doIegliwoM. 

Pomnij  Panie  na  słowa,  w  którycheś  rzetelny, 
A  wyrwij  zgubionego  z  paszczęki  piekiehicyj. 


IV. 

PSftiM  t. 


Wzywam  cię  com  obraził,  a  nic  się  nie  boję. 

Cisnę  się^  którym  odbiegł,  pod  obronę  twojc. 
O  Boże,  ty  nadzieję  dobrą  przywróć  proszę, 

A  ja  znowu  z  ciemności  oczy  w  niebo  wznoszę. 
Tam  mieszka  Odkupiciel,  a  ten  sam  wszeolunocny, 

Z  paszczęki  mię  śmiertelnej  wybawić  jest  mocny. 
On  śmierei  rozkazuje,  on  i  iywot  daje. 

Przezeń  nadziąja  łaski  na  sercu  powstaje.. 
Lećcie  precz,  wyrzifcacie  oo  mi  nieprawośoi, 

Grzecłi  mój  wielki,  lecz  większe  są  pańskie  Mtośei. 
Zgrzeszyłem,  to  jest  prawda,  do  grzechów  przyd^ąe 

Zbrodnie,  i  sam  nad  sobą  tyranem  się  stająo. 
Ale  cóż:  wszystkie  mc^le  plugastwa  i  zbrodnie. 

Jedna  kropelka  świętąj  krwi  zgładzi  dowodnie. 
Niechaj  ręka  twa  Panie  twardą  skałę  skruszy, 

A  z  dyameatn  tego  hojnych  łez  poruszy. 
Rzewne  strugi  w  kałużę  tę  niechby  pryskały, 

W  której  się  ten  wieprz  wala  srogi  i  zdziczały. 
Niech  Hpłaczę  dawne  wady,  abyś  to  wzgardzone 

Mieszkanie  upodobał  sobie  odnowione. 
Niechaj  mi  noc  mc  przyszłe  kłopoty  przywodzi. 

Dzień  zaś  jasny  zbawienia  nadzieję  osłodzi. 
Wesele  nagłe  z  smutkiem  umiarkuje  skromnie, 

Zawsze  na  miłosierdzie  twoje  niechaj  pomnie, 
Z  jakićjś  mię  wyrwał  toni  prawie  ostatecznej, 

A  duszę  mą  od  zguby  zachowałeś  wiecznej. 
Załiyę  żem  cię  gniewał,  i  o  łaskę  stoję, 

W  tobie  nie  desperigę,  lecz  się  o  'się  boję.  . 
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Niech  nocny  odpoczynek  za  ozyieiec  mi  stoi, 

A  pościel  łoża  bo^o  gęsta  łza  napoi. 
Niechaj  na  ciele  znoszę  katownie  przez  dzięki , 

A  dnszę  mą  nwoloij  od  piekielnej  męki. 
Zmiłuj  się  Panie,  zmiłiy,  wzdymci  twojem  dziełem, 

W  tobie  zbawienia  mego  ufność  załoj;yłem. 

'V. 

PsalM  i. 

Wspomnij  Panie  na  słowa  twoje,  niechaj  dłużej 

Nie  walam  się  w  tej  sprośnej  występków  kałuży. 
Uwiązłem  w  biocie  grzechów,  w  którem  dotąd  leżał, 

Nadzieje  mi  nie  staje,  żywot  mię  odbieżał. 
Śmierć  przed  oczyma,  a  dom  w  grobowej  kawernie, 

A  szum  z  grzytaniem  pieklą  straszą  mię  niezmiernie. 
Długoi  ode  dnia  do  duia  tak  odwłóczyć  będę? 

Rychłoż  się  na  poprawę  prawdziwą  zdobędę? 
Ty  Panie  uśmierz  burzą,  oświeć  serca  radę, 

Niech  co  prędzej  z  tych  granic  trosk  świata  wyjadę. 
Tyś  dał  poinać  co  dobrze,  ty  daj  czynić  wolą, 

Niech  mię  twoje  niezmierne  dair  w  oczy  kolą. 
Wyrwij  mię  z  tej  niewoli,  a  nie  daj  w  złej  toni 

Pastwić  się;  jeśli  nie  ty,  a  któż  mię  obroni? 
Wybaw  mię  od  karania,  a  w  nagrodę  proszę 

Przyjmij  prace  te,  które  codziennie  ponoszę. 
Ostatek  zaś  niech  żyjąc  wypłacają  zmysły,^ 

Niżii  przyjdzie  czas  gniewu  i  zemszczenia  przyszły. 
Nawiedź  mię  na  gościniec  niż  słońce  zapadnie. 

Zmierzch  pada^  a  noc  zbójcom  przychylna  jest  snadnie. 
Przymuś  abym  szedł,  kiedy  niecncę  zawołany, 

Byłem  nie  zginął,  chociaż  włożysz  i  kajdany.. 
Wejrzej  Panie,  zmiłuj  się,  posil  strapionego, 

Tj  bowiem  wiesz  najlepiej  troski  serca  mego. 

VT. 

Psil*  4. 

Wspomniawszy  na  twe  dary  Boże  które  widzę, 
Jakoś  się  słusznie  mieszam,  i  niewdzięcznik  wstydzę. 
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Odpnśó  moje  występki  Panie  dobrotliwy, 

A  drugie  racz  przebaczyć,  nie  ?ndząc  cierpliwy. 
Tyś  obrót  firmamenta,  ty&  i  gwiazdy  nieba 

Stworzył,  cbociai  ci  tego  było  niepotrzeba. 
Tyś  słońce,  tyś  i  miesiąc,  noc  czarną,  dzień  biały. 

Między  ciemnością  takie  i  światłem  rozdziaty, 
Ziemięś  morzem  okrążył,  a  łródła  doliną. 

Bystre  rzeki  niżej  gór  niedostępnych  ^yną, 
Na  których  różne  szczepy  swe  pożytki  dają, 

I  piękną  postacią  się  zewsząd  okrywają. 
Ziołamiś  upstrzył  pola,  a  kwieciem  pagórki. 

Lasy  liściem  odziane  drzew  mają  wierzchołki. 
W  fatydze  odpoczynek,  w  upale  ochłodę, 

Co  wszystko  dałeś  Panie  ludziońi  na  wygodę. 
Łaknącym  wszelki  owoc,  pragnącym  sowite 

Źi*ódła,  do  posilenia  trunki  rozmaite. 
Morze  rybami,  ziemię  zwierzem  napełniłeś. 

Na  powietrzu  bez  liczby  ptastwem  zagęściłeś. 
Człowiekowi  te  rzeczy  daieś  pod  rząd  wszytki, 

I  wszelkie,  kochając  go,  dla  uciech  pożytki. 
Tyś  kształt  człeka  nad  insze  stworzenia  ozdobił, 

I  członkiś  mu  porządkiem  dziwnym  przysposobił 
Oblicześ  mu  wspaniałe  w  górę  uformował, 

Duchaś  dał,  coby  Stwórcę  rozumem  pojmował; 
Przydałeś  i  nauki,  ozdobę  żywota, 

I  nadzieja,  przez  którą  wniśó  w  wieczności  wrota. 
Pokazałeś  niemylną  w  przybytek  twój  drogę, 

Przydawszy  czego  się  ma  warować^  przestrogę. 
Naznaczyłeś  mu  prawo,  żeby  go  strzegł  wszędy, 

Jegoś  jak  we  zwierciedle  wszystkie  widział  błędy. 
Ody  upadł  ratowałeś,  zemdlał  utwierdziłeś. 

Pośliznął  się  dźwignąłeś,  umarłli  wskrzesiłeś, 
I  zawsze  mi  nieznośne  udzialałeś  dary. 

Przeciw  którym  nie  miałem  w  niewdzięczności  miary. 
Widzisz  czem  ci  nagradzam;  jednak  tern  zawieram: 

Zmiłuj  się,  niech  bez  ciebie  Panie  nie  umieram. 
Nie  pomniejże  już  więcej  moich  niewdzięczności  1 

A  zbaw  duszę  schorzałą  w  ostatniej  słabości. 
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Koey  me  w  troskach  mi  się  niezliozonych  wiodą » 

I  bex8eime  summenia  meprzestaonię  bod%. 
Sen  róine  fantasmata  trwożą  i  mięizi^ą, 

A  miasto  odpoczynku  strndseoia  przydają. 
Odwróć  Panie  i  nie  karz  powodzeniem  takiem, 

Ck)  nadchodzące)  imierci  zwykło  bywać  znakiem. 
Dni  me  w  gorzkoici  zeszły,  troski  m^  strawiły, 

Z  dnszą  własną  poswarki  prawie  mię  zniszczyły. 
Tłomok  ten  cisda  dźwigam,  wątły  i  skrzywiony, 

Ziemia  mi  jni  obmierzła,  6wiat  mi  uprzykrzony. 
I  wewnątrz  i  po  wierzchu  następują  śmiele 

Domowi,  chcący  zgubić  mię  nieprzyjaciele. 
Prześladowcom  cedzieć  zkąd  gościniec  otwarty, 

Od  murów  swca  mego  pospychawszy  warty. 
A  mnie  drzymiąe  cięśki  sen  przytula  powieki, 

liebym  w  cieniu  śmierci  tak  zaśnij  na  wieki. 
Znisk^  oiemasz  nadzieje,  nigdzie  iśó  po  radę. 

Chyba  onę  Boie  nój  w  twej  łitdśei  kładę. 
Więc  piłśpiesz  dać  mi  sukurs^  ł)om  wszedł  w  drogę  ciemną, 

JeŁli  nie  ty,  *  ktoś  się  zmUnje  Bademną? 

vm. 

Piatai  «. 

Wi^em  mię  obtoczyli  nieprzyjażni  moi, 

Koląc  mię  hartem  grota,  a  jam  próżen  zbroi. 
Zdrętwiałem  nieszczęśliwy  bojaśnią  gotową, 

A  strach  śmierci  tai  stanął  zewsząd  mi  nad  głową. 
Anim  się  ja  obejrzał,  kędy  słońce  wschodzi, 

Anim  szukał  ratunku,  tam  kędy  8ię  godzi. 
Dla  tego  ten  fundament  na  którym  wsparł  nogi 

Obalił  się,  i  mnie  wraz  potkał  upad  srogi. 
Poznałem  lecąc  iże  dosyć  słabo  stałem^ 

A  zt>ójcom  mym  upadkiem  pocieszenie  dałem. 
Odartego  z  deltcyj  nabytych  z  daleka, 

Krwią  własną  niewinnego  sposoczyli  człeka. 

BM.  pol.    w.  Kocb««raki«to,  Ptosia  witraBein  i  prosa.  ^ 
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Rany  srogie  zadawszy,  g^j  jeatcze  krew  płaszczy. 

Nagiego  mię  w  bezludnej  zostawili  paszczy. 
Głowę  i  piersi  moje  hai]iej|MM0i  przebili, 

Ale  nad  wnętrzno6ciami  bardziej  się  pastwili. 
Tam  rana  rozjątrzona  koniec  życia  nieisie,    ' 

Tę  zleczyć  sam  Pan  może,  kiedy  zmiłnje  się. 
Żyjesz  mój  Zbawicielu,  i  wiazisz  ten  zbfodzień,. 

Wycierpiawszy  te  męki  którycheni  )a  godzien,. 
Ulitujesz  się  jednak,  me  gubiąc  do  szczątku;  . 

Ty  Śmierci  prawo  dtgesz  końcu  i  początku,      ^ 
Ty  od  zguby  odpędzisz  nieprzyjaciół  róinycli,      '  , 

Wyswobodziwszy  zdrowo  z  ręku  niepoboinycbż  - 

IX. 

PMdm  7-     " 
Zamydlałem  stać,  kiedym  roztrącił  się  marnie. 

Biada,  któi  mó)  upadek  rozumem  ogarnie? 
Zkąd  i  dokąd  wleciałem?  gdy  biorę  przed  ^ezy, 

Strach  mię  cięiki  z  bojaftnią  niezmierną  obtoczy.  • 
Zbyt  ufałem  siłom  swym,  i  na  hardąm  kazała 

A  w  ułomnościach  moich  sobiemera  pot>łaftał,       * 
Bzecflą  mając  znikome  sny,  z  nich  się  cieszyłem^ 

Aż  płaczę  oazukny  jak  się  f)0iu9iieia.    - 
Byłem  wesół  w  kłopotach,  w  złej  toni  bezpieczny, 

W  nawałno6ciach  mniemałem  pokój  mieó  stateczny. 
Przeze  mgłę  widzieć  chciałem,  tamem  stawiał  nogę, 

Gkizie  powabna  zdradKwą  słała  rozkosz  drogę. 
Znam  jednak  żeś  Ty  koniec  jest  mĄj  ostateczny, 

0  Boże!  od  któregom  odstąpił  wszeteczn^. 
Widzę  sidła  w  którem  wpadła  i  błędu  żałigę, 

^  Z  zgubnej  się  jednak  drogi  nie  ,reiterQJę. 
a'  czemuż?  bo  co  w  rękę  wezmę,  tern  się  brzydzę, 

1  gwałt  sam  sobie  czyniąc,  sam  się  nienawidzę. 
Polepszyć  życia  umysł,  tępią  przeszłe  sprawy, 

Zły  nałóg  przedsięwzięciu  nie  da  do  poprawy; 
Wielokroć  zamyślałem  ziewając  do  zwrotu, 

A  jam  się  znowu  wracał,  jak  pies  do  wyn\iotu. 
Wiem  że  bardość  umysłu  kjtóra  we  ipnieby^^ 

Sprawiedliwie  karanie  takie  zastui^yła.    .   . 
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PhEysnmwam:  niemasK  tadi^}  krqm  w  Bogn  u&o^ci^ 

Ztamtąd  casłek  mało  widząc  dostaje  jaanodci. 
Oddal  Bote  odemnie  ducha  hardej  myśli, 

Tobie  miłą  pokorę  na  to  miejsce  przYssIij^ 
Bym  mę  kiedy  zhardziawszy  oie  ndał  do  pychy, 

Lecz  niech  w  twojej  bojażni  trwam  skromny  i  cichy. 
Bo  cóżem  jest?  Błoto,  cień,  lubo  dym^  co  ginie       '  , 

Prędzinehno,  jeno  wiatm  lada  impet  winie. 
Znam  się  i  widzę  com  jest,  i  w  tem  rozumieniu 

Niech  trwam  Panie  statecznie  w  skrzydeł  twoich  cictiiiu. 
Z  pod  których  jeżli  ruszę,  pewniem  zguby  blisko/ 

I  oesynię  niechętnym  moim  pośmiewisko. 
Wiem  wiecUąc  z  doświadczenia,  bo  mi  nie  nowiną, 

Gdy  mię  tokowai  grzechów  cisnęła  ruina. 
I  teraz  doskonale  dźwignąć  się  nie  mogę,  \. 

Czając  niewypedzianą  na  sercu  mem  trwogę.     ^  , 
Brzydki  bowiem  niewolnik  walam  si^  w  krewkością ,  - 

I  lełę  w  zmierzłem  błocie  moich  cielesności,       , 
Dkwignii  mię  Chryste  Jezu,  wspomóż  o  mój  wieczny,. 

Bym  mizernie  nie  zginął,  w  on  czas  ostateczny. 


ZUZANNA  '   .  ' '    ' 

potworzą  zalołnyeh  starców  ni^sfekananOy 
im  J.  m.  fui  larjanny   i  lickałewa  UfrycUskią}! 

NakłoAeie  pilno  uszu,  i  słuchajcie  mowy 

Wszystek  żeński  narodzie,  wszystkie  białegłow^.x 
Tak  wy  bezmężae  panny,  które  w  swój  młodości 

Wie&cem  głowy  zdobicie,  świadkiem  niewinnośoii 
Jak  i  wy  w  C^rei  zamieszane  pierzu,  , 

W  przysięgłem  zostające  małżonki  przymierzu. 
Słiudiajeie^  które  z  cnoty  pięknemi  być  chcecie,     ^    ^< 

Wraz  i  wy  co  wprzód  gładkość,  niż  onote  kładziecie. 
Kie  zabawię  na  słowie,  krótko  wam  wywiodę. 

Jaką  pozorna  gładkość. przynosi  wain  azkodę. 
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Zmannam  jest  królów  płód,  i  ksiąięca  iófta,  ' 

Gttadkości  m^  nie  miała  równia  Babiiona; 
Jaki^  byłam  nrody,  imię  niech  wjwróty,  '  ^ 

Które  od  wdEięcznowonnej  dane  mi  jest  róży. 
Kwiat  królewski,  ba  zgoła  róża,  król  nad  kwiaty. 

Jako  w  Alicznoftć  adatny,  tak  w  woonoAó  bogaty. 
W  SKCsęścinm  obfitowała;  lecz  bardziej  szczęśliwą 

Ifiałam  byó,  bym  nie  była  zbytnie  urodziwą. 
Bo  Idedy  zachowanej  pilnuję  urodjy, 

Bóg  strzegł,  iem  znacznej  w  sławie  nie  popadła  szkody. 
Wszys&ie  starania  moje  na  ternem  mieć  chciała, 

Jakby  pozór  zatrzymać  adatnego  ciała; 
Lecz  to  ja,  nie  dla  cudzych  oczu  i  swywoli, 

Lecz  by  się  tern  w  sprzykrzonej  cieszył  mą^  niewoli. 
Nie  widział  nikt  nagiego  ciała,  (ty  wiesz  Boże)/         ' 

Chyba  kąpiel  krjmiczna,  a  małżeńskie  łoie; 
Nawet,'  by  na  mą  nagość  słońce  nie  patrzyło, 

W  zawartym  sadzie  szczęście  krynicę  zdarzyło. 
Która  przed  drzew  wyniosłych  gestem  rozkrzemeniefa. 

Słonecznym  dosiężona  nie  była  promietriem.    * 
Tam  gdzie  przezorna  woda  ze  źródła  pryskała, 

Tamem  się  często  myła,  tam  warkocz  czesiia. 
Często  członki  me  sporke  z  pięknem  źródłem  mieU^ 

Ćidlo  z  wody?  czy  woaa  od  ciała  się  bieli? 
A  kiedym  złoty  warkocz  nagle  rozwinęła, 

Zaraz  cysterna  złotym  glansem  się  błysnęła. 
Niepotrzeba  zwierciadła  w  przeźroczystym  stoku, 

Ni  woda  patrzącemn  nie  zatai  oku. 
Oraz  myje,  i  oraz  stawia  obraz  źjrwr, 

A  pochlebna  wydaje  szmer  jakiś  kłamliwy. 
W  temem  jednak  niemądrze  przyznam  postąpiła. 

Znikomej  żem  urody  wodom  powierzyła. 
Ani  mi  na  myśl  przyszło,  że  jak  woda  płyilie 

Niezwrotnym  biegiem,  tak  też  wioteha  gładkość  ginąe. 
Lecz  trudnoż  niewinny  wstyd  ma  tam  być  bezpieczny, 

Ody  nań  Kupido  stawia  sicUa  niestateczny. 
Toż  wtenczas  pod  zasłoną  sadowej  krzewiny> 

Dwaj  się  cicho  taili  z  żydowskiej  starszydy; 
Ci  nad  ludem  starszymi,  ci  sędziami  byli, 

Winnych  karali,  dobrych  zakonu  uczyli; 
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(5  I  obnałon^  ifil^  q|i^^wiijr  modj^     , 

(Ktoby  wienjrł,  ie  ogień  zajmuje  się  z  wody. 
Aei  nie  bardsiąj  miłości  oąnia  nie  rozżangr^ 

Jako  promień  gładkości  i  glans  śliczne^}  twarzy) 
Wypadają  z  zasadzek  koctiąjący  w  cielOi 

Lees  enode  i  wstydowi  wbrew  nieprzyjaciele. 
Nie  tak  wi^  straszny  bywa  w  trawie  w%fc  zakryty, 

Albo  śn  iertebem  jaszczur  żądłem  jadowity. 
Zlęknę  się  przestraszona,  widząc  brody  siwe 

Znąiomych;  więc  się  w  wody  ponurzam  życzliwe. 
Lecz  Btmgi  przeźroczyste  wydają  mię  cale» 

Trudno  się  róży  zakryć  w  przezornym  teysztale. 
To  rozwitym  warkoczem  kr^ję  wstyd,  a,  ono 

Gwałtowny  wiatr  włos  spądza  i  odkrywa  łono. 
Wraz  woda  z  lekkim  wiatrem  wzięły  przjrniierzenie 

Z  dońnikami,  na  mojej  cnoty  zniewolenie; 
Naprzód  prośbą  kosztują;  słowa  cukru  pełne 

Przynoszą,  w  których  jady  tają  się  śmiertelne. 
Potem  grożą:  Bzeczemy,  gdy  pójdziesz  uporem, 

Żeśmy  z  tobą  zastali  gacha  pod  jaworem* 
A  jakże  o  niewinny  masz  wytrzymaó  wstydziey 

Gdyć  z  kłamstwem,  gdy  ć  z  potwarzą  zapasy  iśi  pnsydiie, 
Lub  nieoBzacowanej  przyjdzie  pozbyt  cnoty, 

Łub  gardła;  oba  miłe  człekowi  Idcjjnoty. 
Lees  Zuzanno,  Zuzanno,  trzebaó  się  pokazać, 

Takli  omywszy  ciało  duszę  chcesz  pomazai? 
Go  stale  umyśliwszy,  krzyknę;  ale  mowa 

Ich  głośniejsza,  tłumiła  białogłowskie  słowa. 
Eehej  Eleazarze,  echej  wszyscy  Żydzi, 

Któż  sprośnego  uczynku  wżdy  się  nie  zawstydzi; 
Niepamiętna  zakonnej  surowości  bożąj 

ĆóńuL  Helcyaszowa  jawnie  cudzołoży. 
Otożmy  ją  zastali  (i  wymówiA  z  strachem) 

W  tym  sadzie  z  gołowąsym  konwersując  gachem. 
Otrzymałaś  potwamą  górę  sędziwości. 

Triumfuje  z  niewinnej  fałsz  sprawiedliwości. 
Płacze  matka,  w  tąż  ojciec  żałosne  łzy  leje, 

Nieprzyjażni  się  cieszą,  pospólstwo  się  śmieje; 
CSągną  gwałtem  z  mężowej  mnie  Zuzannę  sieni 

M  plac  karania,  gdzie  stos  był  wielki  kamieni. 
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BoAet  Bóg  na  kitmiemti  pimme  dkf  fHKwi^ 

Zakonna  też  kamieniem  karanik  nstawa; 
Jnż  mdciwY  Ind  z  pociski  na  mnie  się  wynosi; 

Jnź  uroda  nie  zbroni,  g^adkodć  nie  wyprosi; 
At  ty,  o  święta  cnoto!  którejm  61nb  strzymała, 

W  ostatnimeA  mię  razie  mocno  ratowała. 
Kto  uwierzy^  źe  dziecię  niemowląiko  snadnie 

W  fałszu  starców  przekona,  i  prawdą  zagadnie; 
Bo  z  osobna  każdego  gdy  p  miejsce  pyta, 

W  lot  się  sama  wydaje  potwarz  jadowita. 
Bóżnią  się  powieściami,  ten  peda  pod  owem 

Drzewem  wielkiem  cyprysu,  ten  pod  jaworowem; 
Etoby  się  tego  spodział,  bv  się  trafić  miało, 

Że  kłamstwo  niewinności  obroną  się  Utaio. 
Niewinna  naśladiije  słoneemych  promieni 

Prawda,  choć  się  zachmurza,  lecz  ceiy  kiie  mieni. 
Więc  gdy  tak  bez  wszelkiego  krnąbrny  fałsz  oręża, 

Niewinna  cnota  tłumi,  i  dziecię  zwycięża, 
Oraz  wszystko  pospólstwo  głosem  krzyknie  zgodnie: 

I  takli  Eupidowe  w  tych  sercach  pochodnie 
Tleją?  chociaż  natura  przyrodzonym  biegiem 

Skroide  ich  osypała  sędziwości  śniegiem? 
O  kłamcy!  o  obłudni!  jakaż  to  starości 

Zimnej  hańba,  gdy  zeszli  szaleją  w  miłości; 
Cóż  rzecze  nieprzyjaciel?  Ono  ich  sędziowie 

Kłamcy,  przewrotny  senat,  zaletni  starcowie. 
A  wtem  się  scena  kończy,  a  zemnie  kajdany 

Zrzuciwszy,  na  potwame  Uadą  ich  Katany. 
Ja  powracam  do  domu  mężowego  wolną, 

A  starców  powiązanych  na  kup^  drew  smolną^ 
Kładą,  by  mściwą}  cnoty  płomieniem  gorzeli. 

Którzy  w  sobie  wszetecznych  ogniów  nie  tnnieli 
Gasić.  I  tak  Daniel,  ledwie  znając  mowę 

Niewinniątko,  niewinną  zbronił  białogłowę. 
Karzcież  się  mym  przypadkiem,  karzcie  cudzą  szkodą, 

A  żadna  się  nie  wynoś  zbyteczną  urodą. 
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taijh^M  Mato  tog«. 
Ex  latino  :'*Oir  in^rnduM  fhiUtat.  etc. 

Omui  świąl  r\fk  prdj^  tok  jest  sławę  pbeiwj, 
Której  widok  tylko  skutek  nieszczęśliwy ; 
We  mgnioBitf  tłbeze  się  ten  pozdr  ien  kłamliwy, 
Jak  garniec  gliniany  gwałtu  niecierpliwy. 

Więcej  wierz  na  lodzie  pismu  wyrytemu^  -   M 

Anii  w  obietttieacli  słowu  ibiriatowema} 
Na  tem  sie<  4»[ylić  przyazloi  me  jedneoiu ,    . 
Sam  sobie  omykiiy,  zdradliwy  kaldemn* 

Wiceej  ufa)  mowie,  choeuut  w  pmwdf  głodnej. 
Więcej  snów  znikomy  ck,  rozkotozy  fakgoidbMJi 
Więcej  i.  w  jesieni  planecie  pogodnej, 
Niż  świeekiąj  fortunie  poelilebstwem  ofedobliej. 

Pytaj  gdzie  Salomon  mądrośeią  wsławiony? 

Gdzie  Samśoo  pateną  ręką  niezwaleizoBy?/ 
Kędy  jest  Ałtsakm  w  swąj  gkdkośoi  onej? 
Grdzie  wdzięeany  Jonataa  wszystkim  nlnbiony? 

Gdzie  z  Jnlioszowej  carska  mitra  giowy? 
Kędy  Antoniego  aparat  gotowy? 
Gdzie  wzięty  Clycen)  x  swej  słodkiej  wymonry? 
Gdzie  Aiysiotełes  mądry  w  rzeoz,  nie  słowy. 

Tak  mężne  króleatwa  przysri^  ku  zginienin, 
Potężni  królowie  n  śmienŃ  w  więzieniu, 
Prd»»,  panowie^  w  tymże  legli  cieniu; 
Wraz  wsĘTstko  upada  w  |edk^m  okamgnieniu. 

Jak  świecę  zagasisi;,  aż  ciemny  mrok  padnie, 
Pnłeise  w  Wodę  l&amieA,  aż  utonie  sna^C) 
Tak  chwała'  żwiatowa  w  mMpencie  upadnie, 
I  z  ludzkicłi.się  opzu  zdradziecko  wykradnie. 

O  kapo  popiołu !  o  kanbio  gadziny  I 

O  kwiaśka  więdnący  jednąjże  godziny! 
Mniemasz  by  zacoiejszy  nie  był  nad  cię  inny, 
Otoć  wnet  do  grobu  sprawią  przenosiny* 

Gardiże  tą  próżnością,  o  caiecze  mizerny. 

Boć  ten  świat  zdradliwa,  i  £b^sz  w  nim  niezmierny; 
O  wieczność  sic. starają  gdzie  byt  nieśmieiAelny, 
Co  nam  wszystkim  racz  dać,  Boże  mUoskniy. 
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Daminm  rśgit  me,  et  mkU  mthi  deerii,   in  heo  pa$eud^ 
Hi  me  eóOoeanU.  Psal.  XXII. 

Pan  mym  pastenem^  Pan  mi  daje  chleba. 
Pan  opatruje  czego  żywnie  trzeba. 
Pan  ^wi  ciało,  pan  żywi  i  dme^ 
Wielbić  oi^  Panie  sa  te  dary  mraią. 

Pan  daszę  laoję  na  paszy  obfitej 

Posadził,  kędy  blisko  znamienity 
Płynie  zdrój  żywej  katolickiej  wiary, 
Za  tei  Boże  mój  wprzód  dziękuję  dary. 

Żeś  w  prawowiernej  chcii^  mię  mieó  owczarni, 
Kędy  nie  błędom  służą  Indzie  mami, 
Lecz  żywej  prawdzie  w  twym  Awiętym  kościele, 
Która  przez  wiarę  w  niebo  drogę  śoiele. 

Panie,  i  za  to  dziękować  ei  trzeba, 

Żeś  gębie  mojej  dał  dostatek  chleba, 
Dosyć  mój  Panie,  i  za  toć  dziękąję, 
Więcej  nie  pragnę^  tem  się  koBtentafę. 

Cóż  mi  po  więcej,  na  czemże  mi  scliodai. 
Gdy  mi  ojczysty  szmat  bsjno  zarodzi, 
Pożywi  czeladź,  wtąż  wj^^tarczy  i  mnJĄ 
Dobry  przyjaciel  pożywi  się  przy  mnie. 

Niechaj  Pidctohis  złotym  nmlmn  sieje, 

^tem  niech  błyszczą  mesykańskie  knieja, 

Oi  co  to  mają  przecie  są  nbodsy, 

To  pan,  co  chciwość  utrzyma  na  wodzy. 

Niwo  ma  niwo,  skibo  ziemie  plennej, 

1^  co  raz  wieniec  żrtny,  także  psieuny. 
Spokojnie  na  mej  gdy  położysz  głowie, 
Za  fraszkę  wasze  korony  królowie. 

Ta  mię  odziewa  według  mojej  miary, 

Z  niej  zbieram  eo  rok  bogate  towai7> 
CHiodaż  me  szkuty  nie  neisną  Widy, 
Koatent  lelowski^:  czekam: iflb^  przywłąj.^' 
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Mam  pnyjaeidA  «o  od  Boga  da^y^.  . 
J60l  i  na  ałiyni  aakiel  fartM^wany^    . 
Broft  doAwJadcsona,  a  do  tiągo  ieby 
Był  groM  (doayA  niam)  jedea  od  potnelij. 

To  tady  ie  maai,  twoje  Paoie  dziełO|. 

Jtme  dobne  wdzięcznym  hjif  a  tobię  miło. 
Pneto  dziękiyjic  sa  skarb  ci  takowy, 
Zannąó  oddają  dzięki  (Goleniowy. 


xm. 

OB^ESZNIŁ 

Zgnbiony  iywot,  wiek  mój-  ofrfakany, 

Którym  dotąd  wiódł  człek  zdesperowany. 
Na  dzieik  poearoia  płaezf  -z  Joboitiy 
Czemni  mi  matczyn  iywot  nie  był  groI>em; 
Czemni  mię  raczej  ziemia  nie  potarła, 
W  otwartą  otchłań  bezdennego  garła? 

Zgobiony  żywo^  wiek  miQ  opłakany^ 

Którym  dotąd  wiódł  ozlek  zdesperowany, 
Płacze  z  prorokiem  tom  mę  kiedy!  rodsił; 
Bo  gdym  Meszkami  świata  maniyx  chodził, 
Pierwej  aa  mię  ezait  awaja  pęta  wtoży, 
Niiiim  się  złateik  mii^  do  Atiby  bóiej. 

Zgubiony  mój  świat,  tywot  opłakai^F) 

Któfym  dotąd  wiódł  całek  adespercnrany. 
Łzy  me  z  Diawidem  własne  plącząc  piję. 
Że  im  na  Awiecie  tern  mizemie}  d^ę 
Dłntoi,  tem  większa  zdqffliQa  ndf  trwoga, 
Ito  ooiaiam  bez  poprawy  Boga. 

Leei  cói  to  za  płacz,  i  cóft  to  za  slameba, 
W  zatwardziidoM  zgiaionego  dacłia? 
Trzyma  mię  adradna  rozkosz  na  pobooay, 
Świat  zarzuca  wst^d  poknty  aa  ocsy, 
Cieisko  w  śmierdząccg  nignąwszy  kfdaiy,j 
Chce  mię  w  tym  kale  trzymaó  jak  nadłnżej. 

Leez  cóź  to  za  płacz,  i  eói  to  la  słbriitlia 
W  zatwardziiMei  opartego  daaha? 
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Jeśli  łaska  twa  Panie  ńietMlwieO]; 
I  w  Beroa  Bkraehy  prawdziwBMj  nio  wnneeiy 
Zginij^eni,  sama  pomoo  iwa  o  Boie, 
Wss7i9tlde  nsftki  tiiepraj^aciół  smote. 
Bo  któżem  ja  jest?  Twojej  ręki  dzieło 

Stwóreo,  stwonyd  mię  cóii  ci  po  tern  było? 
Bote  tnnieś  stwor^ł,  mtńey  cheie|te  mię  flemną. 
Gdy  proszę,  pnewl^ść  przeć  tę  drogę  demną. 
Jeśli  nie  podasz  ręki  do  zbawienia, 
Zginionym  ja  jest  człowiek  bez  wątpienia. 


XIV. 

Preiba  •  dauei  peiciai  mutj. 

Panie,  z  twardej  tjś  opoki 

Wywiódł  ztinnej  wody  stoki, 
Jak  Mojtesz  laską  l^rśaie, 
SCrmcieik'  wody  wnet  wypryśnie^ 

Panie,  dtiwnyś  ty  przed  wieki, 
Czyniąo  kanał  z  oślej  ssezeki, 
Prje  SamaoB  w  zn<9  aiezniemy, 
Z  toitdane)  wodę  Gystetny. 

Panie,  który  pod  niebiosy, 

Masz  dośó  sdrowej  zbotom  rosy, 
T9  gdy  ręka  twa  ndiidi, 
Człek  się  oieszy,  świat  weseli. 

Puie,  fdyśfl^r  «aś  ni^godiri, 

Wiatr  powiewa  sosząo  wsołiodni. 
Pali  słeńee  kłos  mdłąj  aeiy^ 
Seroe  kraje  się  Oereiy. 

Panie,  gdy  zaś  Ind  z  p<^rą 
Prosi,  dajesz  łaską  sporą, 
Katarakty  wywrzesz  nieba, 
Di^ąe  deizezn  eo  potrzeba. 

Panie,  króln,  a  wfęe  i  my, 
Pilną  modłą  eię  prosimy^ 
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TJtyrk  dfiz^m  na  m^  zlKote;  ; 
Abrahamów  ł  nast  Boie; 

Panie,  niechaj  tweje  dary, 
Pożądanej  dojdą  miary, 
W  potrzebnej  rosnąc  wilgpoci, 
Ktdrą  Qam  spoić  a  iwej  dobroci. 

Panie,  te  t^n  dar  %  twcrj  ńjki, 
Oddawai  ei  bgdsieni  drięki, 
A  gdy  eprząfilieni  te  tWe  dary, 
Baęsisłeć  dimiy  ofiary. 


XV. 

Picnrsga  t  eitotnia  adeciką  Ker.  PeL  da  RąfiwittuiJ  Paiaj 

larji. 

Monstra  te  esse  Matrem. 

JŚk  ite  owo  dtłećko'1>ten«, 

Hozkwflon^  do  madento^  *     ^ '* 

Efedy  iwawolne  bojąc  aię  ehabtay;    '  *     " 

Gniewnemu  ojcn  ciyni  przeprosiny; 

Więe  do  aalkł  r^ee  wnosi ,    '   *  ' 
1  ratnnka  od  rńa^  prMi,  '     ^ 

Pod  nię  się  taH,  jej  zakrywu  "f^^ 

Ai  je  pojedna  z  rozgniewanym  tatą,-. 
Polsko  maja  w  tkk  śl^  Md, 
Etót  df  dtwłgnte?  Mo  ebronif 

Zkąd  ci  tak  w«ieśoe  sappeoye  pnydą*, 

Którai  eię  Pidlwi  usioai  Ogldą? 
Apollo  swbj  bronił  Trd',     ' 
Mars  przy  Bfynde  mocM  sl6i, 

Jnpiter  swymi  opkikał  się  Ord^i, 

Jako  wierzyW  dawno  M^ilAe  wieki, 
A  my  dokąd  blłtsi  agnby,* 
Udamy  A%  z  swymi  JAnby,  i 

Kiedy  niebieski  ojelee  lozgniewany, 

Przepnteil  gotsae  Saw«dy  nil  pog«iiy?... 
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Aza  Polski  te  ostatkj  . 
Pożarte,  wydrze  z  łakomej  paszcaeki,    . 
I  nie  da  zginąć  Sarmatom  na  wieki; 

Pokat  aif  nam  Matką  Pafii) 

Proaim  npadłi  4)oddani. 
Broń  nas  zaszczytem  o  królowa  oznfym,  . 
Tym  cię  na  wieki  Poldu  czci  tytałem^ 

Ukój  Ojca  w  gniewie  .arogim^    / 

Przeproś  winy.  nam  nbogim,    .     i 
Aby  pamiątka  w  polskiem  była  państwie: 
Nie  lEginie  kto  jest  w  Maryi  poddaństwie* 


XVI. 


.  '■    I    ł,  \  •  f  ' 


Pestrtał  w  gzieiafei8klej.^etneUe.  Pneil  peMebą  fi  Me- 
neM  w  kekfde  katedralnym  teateciajM  dwiema  dafauni  krew 
dekla  i  PujI  Ckrystisa  fana  aa  eitaripi  ka  R^taeea^  tire- 
nie,  ce  prawie  wnjHj  wtdiii^U;  w  »ebelf  cife  priettala; 
w  niediielę  pelneka   t  Jlnębisem  Jeaer«l«m  Hwediklii^  bjia. 

•• ,    i 
A  toż  masz  ręko  nagroc^  Amialeśoi^ 
CoA  się  ważyła  boskiej  wsiechiuMMŚei 
Niezbadane  ludziom  dziia  >   ! 

Szperać,  kiedy  brew  z  Paajdi  pluaiekyta.  ' 

Dobrze  powiedziiU  jeden:  Boga  znamy. 
Gdy  się  oń  wiarą,  w  i^owy  pytartiy; 

Piaeeie  kidzie  są  t^  anmy. 
Że  sekret  dziwąy  pąjmą  itoh  rommy. 
Umiera  Osa  jeno  eię  tknął  Add, 
Jorama  ręce  wcUy  aż  po  barki, 

'    ZacharyasB  poibjl  mimjj 
łże  pogardził  aalelskiemi  słowy; 

Ź  Pasyi  w  Gkiieżiiie  krew  żywa  (o  dkiwy!) 
Płynie,  czem  due  znać  Bóg  dobrotliwy, 

Że  Oa  Polaki  nie  zabaci^ 
Dla  której  drogi  raz  krew  swą  lać  raozy. 
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Niewiarą  idąe  iy  z  ptynącytn  kratelii^ 
pomsta  ręko,  gdy  postrzałem  datym, 
Dwojaó  knla  ramie  sraaiy 
I  prędka  kara  niedowiaritwo  zgairi. 

Ale  mój  Panie  9  jnft  to  prSTtąam  eada. 
Które  nie  iaden  kmiszt  atii  bbłuda/      '* 

Ale  ręka  twa  csyniła, 
By  się  tym  endem  Polska  polepszy^ 

Wiecie  tę  rękę  jako  e  bóhi  wzmoże , 
Twej  ofiiumję  chwale  o  mój  Boie. 

Wierna  potem  twoje  cuda. 
Ogłosi  piórem  w  pośród  wszego  Inda. 


XVTL 


findamm  actie  ei  ?•(•  Mfse  Vii|tal  dsrop^tsase,  pre 
recepta  saaitate  «ii«eaUa^.   A 

Numitm  Deipara^ 

Reponimuś  in  Ara 

Magna  OmnipoieniHs ,    ^         '  * '  "^ 

Recipe  grałae  menHś^     .'  '      ^'''* 

Munera  parea  fero, 

Sed  affecta  $incero; 

Offero  corde  groto  j 

Affeetu  manmpaio4 

Ouae  Dftnf  mimtuiraimj 

Ihum  d$dii  u&wram. 

Fdriperiodiea, 

Et  ab  ope  fn$dica 

Succwrre  aił  o  Regina! 

Cadorum  itnedMnaj 

Magna  Mater  NwniniSy 

Datrix  v<iletudini8  ^ 

QenMro8  post  haec  crebri 

Openi  cedente  febri; 

O^are  flexo  popUte 
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Tę  ęitąff  dafri^  »  m^, 
Qi/i44  vivat ^  ^  dediąłif 
In  fnanuM  Moins  Christie 
Aegrofuim  PcUręmi 
Vcia  tibi  dona 
Matetf  o  Marial 
Dana  exiUa, 
Et  haud  te  digna^ 
Ne  temm  hemma^     . 
Et  menie  suppUd^ 
Dei  genitrici; 
Et  vicinae  morti^ , 
Carae  mi  conaarti, 
lUa  deltusaia^ 
Pene  despercUaj 
Sv(b»  Clarifąoińt^, 
Terror  Acherontis'^ 
Humanae  lux  genU 

Etsiaihn  dimnae 
Sensit  medudnae. 
Tanti  dani  grcttap 
Adorat  prosłrata, 
Pirainde  hanc  fiiiffin 
Nunc  cupit  trądUam^. 


xvin. 


Mf«  Antoii^  Chrbd  ••mIbI  ląfilt,  tiUft  ^Mndaid  tha«aa- 
t«rg«;  PateTieatin  titellari,  •Min  Meliwu  ffttMM  M^ie, 
Aitkw  •lert.  . 

Eia  ergo^  o  indyte 
iM  fox  arhiSf  norma  vUae, 
Lux  Paduae  eximiae, 
Thaumatur^u9  ItaKae, 
OuncH  orb%8  in  oeidif 
V%ta,  gestia,  miracuUst 
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Bime  ipede  infiwjda^   > 

Ccmitie  in  mmaof 

Mallens  hic  haereseos^ 

Ho8  reducił  9  Jirmat  eos , 

De  marinis  periculis, 

De  carcere  et  mnadia, 

Toł  acerha  peste  laesif 

CofUwnad  ab  haeresi, 

Nocuere  his  sUenti 

Sinł  animo  consideniit   ,  .  ^  ^ 

Ingemuit  si  quis  dure 

Clamans:  Pater  Mi  suoeuirre,, 

Tremunt  łetri  DEI  tnruniy 

Dictie  probum ,  factis  mirwia, 

Pleni  Ubr%9  fasti  pleni, 

Homines  Energumeni, 

DeeuSj  honoe,  jubar  moirum, 

Smve  DEI  Antonii 

Quod  nonait  omM  boni 

Soli  Sydus  Hiberi^ 

Be^rnks  DEI  veKi. 

QtKf  eei  hteet  fidgidw-^ 

Clarei  hic  vir  ^^^endidm; 
Laeti  canunt  ju/oenes , 
Ymenmtur  et  senes^ 
Quam  €oniudH  fundUaty 
/VaeGO  werbi  ignkms. 
Q^ae  Nepiwnui  eaggerił^ 
Hic  tdr  DEI  aeeerit. 
Et  a  lepra  sancUi^ 
Ad  /idm  revaeati^ 
Facinore  Laioemae 
Oomokmtur  ttspeme. 
Res  ineaute  perditcu, 
Statim  hć^et  reddiUu. 
Spiritus  in  Ai^emo^^ 
Dano  plenum  aeiemo. 
Testeś  sunt  ^eritatij 
Loęmmhir  Uberati, 
^fecuhm  eaepeftB  moeulae, 
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Sydus  0t  fSranciieanorufn  ^ 
(Sara  proles  patris  elarif 
Apta  8UO  exemplan, 
Quid  ni  'ego  sperem  tutę » 
Quod  res  meae  reHCtutae^ 
Saneta  Trias  in  monadę 
Omni  secU  in  decade 
Firma  boM  regviae; 
Francisci  Assisii, 
Haee  idaea  ftlti^ 
Tanti  ope  patrtmi 
Erunt  per  te  Antoni; 
Pater,  FiK,  Spiritm, 
Tibi  laus  anirnitus. 


XIX. 

STUDZIANNA. 

liiJBee  tyeh  eiagów  fdoMeM  (friecu^aDąl  ladU.  Mwki  damie, 
Bi«pnjJaci«foM  wiMQr  i.  i  ktrMijr  Hbkm  stniiBe. 

TerrtbUiSs  nt  casłrorufn  aeies  ordinata. 

v>.     Ta,  o  niebieBkich  pidkdw  kwatermirtne, 

Żarftich  piór  lotem  nie  wmoeiąc  aię  byatne^ 
Ta  obóz  łóźde,  kaie  eo  wekok  gnAnj 
Nieba  obotey. . 
Na  alabionej  tpn  gnmde  dziedainy^ 
Eopąjcie  fosay,  sypcie  raweliny, 
Dopierot  rączo  na  -górze  ato  tąj 
Stawcie  namioty. 
Nie  Indzkiem  dziełem,  albo  ręką  cdeezą, 
Ale  niebieską  nad  domysł  nasz  pieczą , 
Niechaj  przybytek  stanie  tn  w  Stadzianny, 
Najświętszej   Panny. 
Sławny  jest  Loret    w  sąmsiedztwie  Ankony, 
Sławny  Mon ss errat  Misko  Bardaony, 
Aprykol,  Halle,  sławna  Polaka  ową 
Jej  Częstochową. 
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Słynie  did^roeią  wf  Boehui  mhwjwnoim^f 
Chełm,  Żyrowiee^'  SJcapie.i  Pąj^c^ne 
Łaakr  jej  wdzięczne. 
Jarosław,  Tachi6wv  Troki,  Myśieaie^,     . 
PodkiamieA,  Klewas,  Zdzieti^  iPtottkowiee^ 
Go  rozdiien^ąlą  owikłątiyołi  w  sidk    ' 
Oaartowalllem;  Gidle. 
Piaskn!  o  naska,  litócyi&od  pdtno^^ 

Jest  krakiofffskiema  isiaata  aa\poiBOdy>  / 
Twe.  wota  wdBi^aąyeti  h^  zliofty^  i  thU^^ 
Pik*  jraobliby. 
Widząc  cudownych  miejsc  w  Polsce  gromadę, 

Z  takiej  przyczyny  wprzód  Studzianną  kładę^ 
Ta  w  zaszczyt  obóz  toczy  nam  widomy, 
Tam  modlitw  domy. 
Zawsześmy  afekt  znali  jej  łaskawy. 

Lecz  otomaAakie  g^  ni  PSiskę  wrzawy 
Walą  się,  by  nam  serce  naprawiła, 

1%  Bff  s4awiła.  '-^ 

Gdzieindziej. ^am  s)i^itt%niąd90i|ei, 

Naczyniem  łaski,  przyczyną  radości, 
Róią  ibMłiawną,  Itib  iyinl  tej*  panny 
Z  gwiaady  Utranny. 
Ucieczką  graeszDf^h  i  arką  przymieraa. 

Furtką,,  praea  którą  ezłeik  «o  nieba  amieita^ 
Tęczą  farb  ślicznych,  rósaeaką  Aansii4^ 
l^roDi  Salomona. 
Rnno  przedziwna,  psdma  cieipliwotei^ 

Cedr  iMabntwudty,  wiryd^t^  wdaięcin(iśelv 
Lilia  w  cieraiu,  i  im^ypr  gdy  W  ^doi. 
Swiaoirżeteloiej*  . 
Zegar  zaafinony^  Samsonaplaatr  miodu, 

Stół  z  aiedaną  koluion  nieaaajądy^^óda^ 
I  co.  go  ręce  paAskw^  wystawHy, 
Dom  Boga  miły. 
W  Stadzianny  zaś  jest  fortecą. warowną. 
Basztą  Dawida,  i  twiendaą  dnchowaą,: 
Aisenał,  w  któiym  na  obroay  twoje, 
l^iaa.  Polska  abrąjiej 

■IM.  p«L   W.  KocbowsUefOy  PUma  wi«rssem  I  prsw).  f 
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I  nMią  WMią,  Kat  kłórej  okwią 

04  FOgan,  Foteka  ntoitiinnEeBa  ifieotiiid, 

StDŁ  becpifcczDie. 
Ten  aatemunri  fiaimaeyi  duj, 

FrtM  bngrcHda  nig^f  BiaKwałcnm  ^ftigMy, 
Do  oiaj  aic,  aa  tą  gdjr  etoi  paalą, 

Tar«j  «ie  zbliżą. 
Więo  atwieiftt  Matka  te  nańe  aacWaja, 

meeh  ńf  z  aaa  hardy  biaunmai  de  inląjef 
Beisaft  jakod  j^  twąja  Polaka  faibą, 

Fogmtfw  agatN|. 


Ł  O  BET 

ienUeB  Matki  beł^,  fęksiał  aattltUeMi  cadewaie  pnc■ł^- 
tieajM|  we  Wiem  A  n\$mmj. 

Gościa  wkłiiaa  ten  obraz  Panaj  Awifląj, 
Łnkaszowem  jest  Tfki  cBóiem  rznięty, 
Piórem  wjntit  miał  był  żywot  ccyatyi 
Soatał  anyoenem  ta  z  ewangietisty. 

Co  miał  Mpełnió  oaą  bistoryCy 

Jaż  ją  nie  w  piśmie,  aie  w  drzewie  ryje, 
Ale  ti^  trzymaj  ooytelaika  pewnie, 
Ze  i  wtem  wielkie. tajemniee  drewoie* 

Dłago  anUtekt  głowę  sobie  kacił, 
Jakby  amyrio  kaateifekt  wyraził. 
Najprzód  y  że  się  eedr  królem  drzewom  lieiy/ 
Co  ród  tąj  Panny  znaczy  królewicay, 
Etóty  monarchów  wydawał  tak  widu, 
W  upodobanym  Boga  Izraela. 

Więc  w  Boehym  pniaczku  tę  ztatnę  neże, 
Bo  kMhr  z  matki  nieplodn^  poitrzeże, 
Rodzi  aCę  Panna.  Snchy  pniak  anać  di^. 
Że  martwa  Yenna  panieidtę  wydaje 


Digitized  by 


Google 


•M 


Żadnepna  gnecira  2rł6p6d|e|;łąt  ^o  : '.  ^ 

Z  nie)  'ttm|6,  ^  się  kiatym  nie  trsflał#, 
Ani  jdi  wtóys«y  Indtie  od  Adams, 
Nte  tr%d  grzechem  piBiwonniojrtn  jamą. 

A  ie  tm  abiys  postawion  W  koieMe 
ZpaeaEy,  jako  się  pned  (stanem  ieiełe 
TrBeeHetefa  Panuj  niewinn^  proitota, 
Boga  czyfltoAoi  ofiarując  wota. 

Niezronumanym  w  temte  drzewie  ezjnem ,         '  < 
^tA  mfla  Matka  z  flWym  tif  pielei  SjDem, 
I  tak  go  śeiśle  do  sieUe  przytjka. 
Że  ńie  ziia6|  które  z  którego  wynika, 
Zkąd  ten  patrzą^m  nowy  end  powódki. 
Że  eo  ją  etwonyt.  Panna  Boga  rodd. 

Abyimy  ladkie  brłi  nieba  pewni, 

Seidym  eię  człowiek  związkiem  a  Begiem  krewni; 

Górką  jeet  boską ^  i  oblubienicą, 

Panią,  bo  Matką,  oraz  słnftebmeą* 

Boga  z  cdowiekiem  wiato,  człeka  z  Bogiepi; ' 

Tym  go  bamnjąe  związkiem  w  gaiewie  4ro{^. 

Patrz,  jak  Sfynaczka  co  jej  aiły  Maje 
Za  nóiki  Aeiska,  a  główkę  podaje^ 
Boi  się  tcffo  roanmienia  ona, 
Że  ge  podaje  w  ręce  Symeona. 

Dziwnoó,  kolora  te  widcmz  odmiany, 
I  strój  egipski,  i  włos  rozczesany, 
Ale  wiedz,  wtenczas  la  przystała  moda, 
Przed  rtem  ncbodząc  tyraotstwem  Heroda. 

Nie  jesteś  wzgaMzon  Egipeta  do  koAea, 
Etóremfa  Awiecą  lak  ^hrie  śliozne  ałpAea; 
Jak  te  Bóg  kaSe  znosić  i  złe  pany. 
Tyran  w  i^okoju,  Syn  borid  wygnazry. 

K»  prawej  >ęee  raosąc  go  mnyiime, 
Źnown  go  lewą  k»  sobie  przyoiftnie. 
Bo  jakto  Matka  ma  poufiió  tmiele, 


Tak  bowiem  kaniemu  miłotci^  iiidate. 
Że  aft  od  lego  ognia  poezemmia. 

7* 
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Milcsenie  siiaozy  t^  Panny  przeosystej;  > 
Ghceszli  sbromiioAei?  ^ra^  mraiy  oqi7,  .  , 
Tak  pMwa  wyrokiem  awy»  ogtr^inie  too^i^ 

Chcesz  łaskawoAcł?  a, Syna  to  sprawj,   .  . 
Że  Indaiom  ręką  boską  błogoBławi, 
Eto  do  niej  modł^  w  swej  poirzebie  umosii 
Eażdemn  o  co  ^ąda  wiiet  aprosi* 

I  to  jest  pierwazym  i  oąjwiokazym  ondeodi 

Nie  ziuyd«ie  aię  nikt  między  wraelkjm  Ii^łem^ 
Etóiyby  do  tą|  przygsedłs^y  iwiątyni,  .. 
Pociech  4>d  wielkiej  nie^  wziął  gospodyni 

Gzemni  tę  Mal)cę  wyrobił  stojącą, 

Jakby  |km1  kraytem  Syna  łiolejąoą?.  .\ 

Dla  tego^  ie  soiieró  tej  pocie<sby  ąwąjej. 

i    OzUła,  jako  płci  niewieści^  pnEystoii 
Ale  ją  zniosłfti  lub  żal  sercu  cięży, 
Nad  samej  twardoM  tcy  statuy  tężąj. 

Aleó  uwagi  i  w  tern  trs&eba  nowej, 

Że  Matka  z  cedru  ryta,  krzy*  cedroipy, 
Źe  podczaa  męki  stcgący  przeciwntoy 
Matka  z  Syna,  Syn  z  Matki ,  bolał  dziwniew 

Aleó  jej  zejńciu  jeili  co  kwadrąje. 

Gdy  w  niezbutwiałym  cedrze  ją  lyasye^ 
Bo  wieczna  statut  i  nieskasowąąy^ 
Aby  umierftt  kto  na  świat  wydany* 

Ta  sama  Matka  wniebowzięta  była, 

I  jak  kwiat  tiieaay  w  dole  zakwitnęta. 
Dusza  i  z  ciidem  gdy  korzyścią  niebu. 
Nie  wzięła  ziemia  najmni^  do  pogrzebu* 

I  w  tern  wyraził  rzemieślnik  kunszt  chwalny^ 
Wjazd  jfś  do  nieba  ryjąo  tiyumfidny, 
Gdy  ją  wspaniale  złotą  odział  sMtą, 
Na  tę  weac^  pompę  i  bogatą. 

W  tym  bowiem  atrcju  i  szacie  takowej^ 
Przystdo  wjeżdiań  nieba  eeaanow^; 

tez  i  to  słuszna^  że  jej  święte  akipnie, 
wiecą  aię  w  drogie]  od  złota  kortaie, 
Bo  ta  Augusta  gdy  na  ziemię  spojrzy. 

Sypie  swym  sługom  daiy  coraz  azozodrzej^ 
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Dąfe  proszącym,  iiTe^*ad6in7iii  atta. 
Łaską  iiiewdKJęcroych  flwą  dzęsto  obsyła.    ' 

<2hyba  ifte  kto  władn^g  zguby  prag&ie^ 
I  tego  ona  odstąpi  nie  snadnie, 
Jeżli  się  kogo  niedowiarstwo  ehwyta. 
Niech  gęste  #ota  w  kaplicy  przeczyta,        I 
Mówi  do  człeka:  P^oś  gfzes^y  przezemnie, 

,     Ody  Turczyn  prosząc  nie  odszedł  daremnie. 

'ii 


Jl 


TRBNODia 

ftareka  aad  skwteak»  ukista  HteitMlleM. 

'   f- 

Jeszcze  gównie  liały 

Go  niedogortaly, 
Onej  pn^pysancrj  (ach)  HieroioHmy, 
Gdy  Hii^rffiiiasz  takie  nucił  rymy: 

Oi  piękny  Syonie! 

IzraeMw  tronie^ 
O  iHtMi  Boga  tej  4mątnioe  pnogf , 
Taki  was  ogień  dzi*  potam.  srogi?    •         ! 

Onaż  to  miast  loatka 

Zginie  do  ostatka? 
dói  tn  być  może  trwaiegia  na  Awiadei, 
•Gdy  bosraoh  daidio  rąk  ogniem  ps^jeuia.    ' 

O  królew^Die'<skaiJbyl 

NiepewnejAeie  -farby, 
Dziflii^  się  Awieci  glaiM  HkrozoUtny, 
Jntm  ją)  pbgrzob  mgliste  sprawią  dymy. 

Gdzie  świątyni  ona 

Boga  nltibiona? 
Pytedttitetoie  nieba ^  aniołów  osada, 
Tidi  mamę  ogniem  spłonąwszy  upada. 

Gdzie  statek' mieiuany? 

MorzeifoMmy? 
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Probierni  ««o<ły  ?  K|y»«9fwcą  ofoi 
Kt6n  Ji«  j^  s  wygtQpfc6w  i  zbrodni. 

GdiM  ołtacs  ofierny? 

Gfdzie  AwiaiłoM  lateroy 
Febowi  rów  w?  (któ4  się  nie  niiJi?) 
Kościół  8ię  wszystek  je&ą  lampą  pali. 

Dokąd  gminie  podły^ 

Twe  oWócisz  modły? 
Dokąd  senaeie  i  starsi  nad  Indem, 
Którym  ten  pożar  ugasicie  cudem? 

Przed  ogniem  anieli , 

Bawió  tu  nie  ehcieli, 
Gkly  Syon  gore  (pati^  co  ogień  broi) 
Sam  Bóg  WTgnany  z  tej  dziedziny  swojąjc 

Odzie  ktpedw  towary  f 

Bogate  bez  miary, 
CUzie  są  panienakki  kiejM^^  łatencliy^ 
W  tcjj  pogorzeli  przepadły  rozruchy. 

Jako  widok  stB«te|y! 

Ody  chciwiec  oknrtnjr 
Ogień,  w  momenete  co  jeno  m^padniis 
Bierze,  a  wziąwszy  w  persi  obraca  snadnie.. 

Ody  dziwnem  przyauerzam 

Łnp  dzieli  z  Mnierzeoti 
Ody  się  z  nin  ońAe  bioiąc  mu  go  spieilt,( 
I  towarzysza  samego  pofeera« 

Któż  wyliczy  ciężki, 

Mojd  żałoSBcg  klęski? 
Oiną  książęta  z  gmiliem  miłościwi. 
Niewinne  dziatlu,  starcowie  sędaiwi, 

Córki  obok  z  matki, 

Młódź  nrody  gisdkiąj 
Bóżnie  polega:  ten  wpada  na  miecie^ 
Przed  ręką  indaką  ów  w  ogień  uciecBO^ 

Ale  gorzej  żywym, 

W  razie  żałcśdwym. 
Zazdroszczą  szczęścia  sąsiAdom  zgiil]Otiy«v^ 
W  rumach  ojczyzny  świeżo  aagnwiiionyili^ 

To  najciężaj  boU, 

łże  być  w  niewoli 
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Pogańiloąl  aiitaą,  ginę  a^dniią  flMiei|y 
GdłieA  po  tacasMli  tńżsyA  miast  imęiamn^ 

Jut  brząka  kajdany, 

Lnd  Boga  wybrany; 
Bior^  maciory  dzieci  ftwe  w  fartuchy, 
Buuej  wiadome  więzów  niż  pieludij* 

Gdzie  na  pompie  oncg^ 

Poniosą  korony 
Monarste,  ocas  |m^  biskapic^  BMtna 
Króla  1  kapłanem  jednoczy  chytrze. 

A  ot  oba  Mepiy 

00  im  poM  kiplej: 

Kaptan  ed  jriUicn,  kr(A  od  rany  m^^. 
Kie  widzą  zgaby  ojocyzny  ubo^; 

Ai  Izrael  Mitein 

Siadł  nad  Eufratem, 
A  pales^rtekie  Jocfy  pokolenie, 
W  dęikie  egipskie  zabrano  wtęzieide. 

Kędy  w  tąj  pnygodzie, 

Na  fartegadi  prsy  wodzie, 
PjBdtty  i  hytti&y  zwyUe  chwale  paiekiej, 
Nocą  niewdzięeznie  w  krainie  pogaAnkiej. 

1  ciebie  nie  m||a 
Kara  Jechonia, 

meszezceny  króla,  eoś  tle  Indem  radził, 
l^yran  de  godnym  wictiMfa  osądzih 

W  1^  frasunków  tre6ci, 

Prząjfdzie  lat  czterdzieAd , 
Żyjąc,  obaczysr  Biefottiinę  dtugą, 
Zonę  i  z  synmi  tyranowi  8łag% 

I  eo6  będzie  dętej, 

'Pan  00  cię  zwydęży, 
Nabachodonozor  w  przedziwnej  odmianie, 
Za  grzech  awój  niraiem  będlęoi<sm  eię  stanie. 

Wprzód  imię  twe  zetrze, 

W  królewskim  regestrze, 
Coi  swą  <gcsynę  do  td  przygnał  nmtni, 
Żei  w  Jadzie  królów  suleesor  ostatiri, 

Tm  fiajnieszczęiftliws^ 

Od  piaodkd^  t^y^  bywszy. 
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Żęk  h<łlir*inłiy*>taiMwa.  kMiaói^Tli 
Snodkoine  twoi  tMte-zostowili.  > 


•sitka  powfaiM  Pnenąjświętssej  Pthnfe  t  Aatce  Itijł, 

Eto  wzięte  łaski  w  zamileseąia^^rEdbie, 
NiegodzieDy  jedno  w  oBtatoiąj  pptEejsbie, 

Gdy  wiwmk. hodzitf  w  dej.  pfzygodftto^  ' 

I  w  fraąonkoy  bes  ratunku^ 
Zostać  opuszczony. 
Bo  kto  wdzięcznym  być  za  łaskę  ^^  wzdiyga^ 
Nic  nadeń  ziemia  gorszego  i^iediinga:  . 

Dasz  psa  cbłeba,  gdy  i>otnieba,    .   . 

Jako  chętny/ i  pamiętny^    .  . 

Choć  niemym  stworzoiay^ 
Dopierut  człowiek  winien  z  kaAd^  miwjF 
Wysławiać  wzięte  od.  Jechowy  daiy^ 

J&ć  zamilczę  bystrą  Pilczę, 

W  której  tonę,  w  chwile  onę 
Już  nadssiei  małow 
Gdzie  suleJowsMe  Cysterciam  leiy,    , 
Ta  rzeka  luho  wazko  w  brz€«:^^  bieży. 

Lecz  Charybdy  byatesae  ni^y, 

W  głębi  na  dnie  tbpi  zdradnie; 

Co  i  mnie  polkalo.  \ 

Wprzezomej  strudze,  gdzie  się  piasek  bieli, 
W  upał  słoneczny  chc^  zaiyć  kąpieli, 

Pływam^  chwilę,  aHfc  na  Scyllę 

Wpadnę,  trwoga,  ile  ^la  Boga^ 
Noc  mię  wita  wieczna. 
Nie  tym  impetfwn  kiemfe  do  brzegu, 
Obroteą  Ai»ps  t^ląrz  w  silnym  bięg«, 

Łamie  wiosła,  ieby  poszła 

W  dobrym  rządzie,  8ta4  pny  lądzie. 
Od  wiatrdw  beapiecana,  < 
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Chcąc  by-irięrcM  l%to  udhwycjiy, 
Lecz  aaremmiay  topkń  m  iimią 
Grąznę  snadDO,  wszystek 'na  ckiai         '' 
tKiitni  }zdeil|perówał. 
Jeszcze  tai^  4nigt  poeailc.  d?  dobfwii'      '^ 
Z  dębiny,  ^oiniiiąc  tam  teAuiiiatiplywaćff 
Nic  tym  w  wodzie  pio  arm>drie^        '  ' 
Wołam  nla^  ełemaac  brata, 
Etóby  n^ię;  nlowiiŁ 
Ma  brzeg  co  widzą  tę  przygodę  siłkn, 
Ale  z  wysoka  tradno  dąć  posUku: 
Nikt  nie  może,  dtijhti  fioże, 
Przez  cię  mogę  j^cia  drogę 
Odebrać  straconą.  ' 
Tymczasem  jidto  w  takich  taltateh  hyn^ 
Woda  się  przez  gwałt  do  gęby  dobywa, 
Brznch  niechętny,  tranek  mętny. 
Oddech  dnsi,  aez  człowiek  musi 
W  puścić  wodę  słoeą. 
Powtórzę:  Ma&o  aiepo<Uegła  skazie, 
Ty  mię  racz  dźwignąć  w  ostatecznym  razie- 
Daj  obronę,  grześnik  toiię, 
Jeili  Bie  ty,  to  w  neee  €^j. 
Zatopień  polegę. 
Jeno  co  sercem  te  wymówię  słowa. 
Aż  zaraz  pomoc  pojawi  się  nowa; 
Gom  szkaradnie   pogrązl  na  dnie, 
Przez  przyczynę  j^r),  wypłynę, 
I  brzega  dosięgę. 
Snmnieniem  świadczę,  świadczę  oraz  wami, 
Którzyście  na  to  tam  patrzali  sami. 
Odym  zsiniały,  czas  niemały 
Do  noclegu  legł  na  brzegu. 
Nim  przyszedł  ku  sobie* 
Więc  za  tę  łaskę,  dawezyna  żywota, 
Z  niskim  pokłonem  te  wypełniam  wota, 
Żeś  mię  z  garła  wód  wydaiła, 
Dziękić  dawam,  i  przyzntfwam, 
Tę  łaskuwość  Totńe. 
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Złom  nie  pmgniew,  wdiifomoM  polneH 
Więc  dzięsić  mow^  casanawa  meb% 

Nie  wątpy  cdecie  w  jig  opiece, 

We  zł€|}  tern  wołaj  do  nie). 

Dźwignie,  eheiej  byó  peway; 
Ma  pites  prijrwiłej  boski  moe  Eapebą 
OMMi  tem  deiine,  gijt  jest  łaski  pehą. 

wierz,  prał  a  chuci,  nie  odrzuci, 

Żem  dońwiadcaji;  b^dę  iwiadoa^l^ 
Dobroć  tej  ksólewnej. 


XXIIL 

NOWY    ATTYLA 
kgfĘf  IUhe4Qr  ktiąic  tietolsroiilis^ 

Kbroiif  pilską  woJiij%cy. 

Nowy  Aityla  wcbodaj^ 

Ciągnąc  wielkość  drużyny, 
Z  sobą  węgierBkie)  nledk, 
<    W  twoje  Polsko  dziedainy. 
Idzie  gość  niewezwany, 

W  sposób  adradziedki  sbierą 
A  przez  swe  Transyłwany 

Kraje  z  oidób  odmra; 
Łupi  wsaedzie  koAeidb^, 

Prem  wywraca  ołtarie, 
Wsi  obraca  w  popioły, 

Miasta  palą  zbrodniarse; 
Łub  gdzie  zamek  bogaty, 

Btłdynki  wyAmienite, 
Lubo  wieśniacze  chaty, 

Palą  ognie  sowite. 
Nowy  Lykaon  zjadły 

Gorszym  wilka  ftarłokiem, 
Odaie  kły  jego  zapa<Uy, 

Śmierć  im  Indzka  obrokiem. 
Uczciwa  starość  giniC) 

Dzieciom  wiek  nie  pomoże^ 
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IfjfB^M  m^  me  moŁti 
JodDyob  na  $%fii  iHgrkają^ 

Drtgiob  ińek%  na  rotnie, 
yjA  piłą  pnersynig^ 

Tjroh  diią  s  8fc6r  niepuboim*/) 
Sm^  w  oleyn^  wi  nudę, 

Bs6ftą  jfi^U,  oczy, 
KoM  łunią  m  kołe^ 

mci  sgnbie  nte.Mkoety^. 

Hnky  mana  Hunnji 
Srożą  aHf  i  nad  groby 

Preez  wymteająo  tranny^ 
Nie  był  Dyokles^  ęm 

Masym  tak  wierDym  srogi, 
Jako  ten  a  ttolq  Bftm^ 

Trapft  ład  aaia  nbogi. 
Ale  kto  krew  niewinną  ' 

B«  KtoM  rozlewa, 
Tąi  miarką  a  nie  inni^^ 

Odmienone  mn  łqrwa. 
Zmieanej  szczfśoie  postaci, 

I  fortana  tej  mocy, 
KtAi  wie,  esy  nie  ntraći 

Zdrowia  z  państwem  Bake^? 


XXIV- 
PAKTA  OLIWSKIE. 

li  w«  !•  ■-  p*  Jaat  Meinkkiego,  pettemorti^  leade* 
■inUege- 

Wehodż  de  kościoła  zaopy  podkomor^it  •  ..  • 
Kie  t»o  Boga  kt6iy  wą^ny  sporzj^^ 
Mie  gosie  aa  Acięm  (pewna  wąjny  wta} 
Otwarte  wrota. 
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lieoz  cdzie  w  oceanu  Willa  mnij  i»ęd^ 
Blisko  od  bntg«  iwrriciego  kraw^zi 
Kościół  pokoju  ntidzkfl  len  prmrdziytj, 
Zwń  &dOlti^. 
Ta  po  Biedm-letDyoh  burdaidb  wojdjt,  Wedy 
Stanomd  póki^niał  Sarmata  t  Sawedy, 
Oboje  Btrony  ayte-  krwie  i  ł)<gu; 

Gk^iBty.  Hkojli. 
Marsowy  kirys  nadpn^knył  mą  cięftky^ 
Bellona  częi^  elwiterziwńy  kłędd, 
Bzecze:  ja-h  io  z  totał  Mataie  (pmMdę), 
Świat  ten  pwrtoszę? 
Ogniem  i  mieczem  Sarmaeya  tk^ey 
Toż  i  w  nądmoifitiej  Ssweeyi  aię  dziąje. 
Ta  Szwed  plondn^e,  Polak  wet  odd&je, 
NissBesąo  idi  kraje. 
Pr^Bzła  pomorska  do  ostatniej  zgaby/. 
Żyzne  Żoławy,  obfite  Easzaby, 
Szczecińskie  ogniem  okurzono  brony^ 
Takto  EstODryl 
Posiada  miasta  Czarnecki  i  grody:   *  ^ ' 
Polskę  wojująCy  swe  gabi  naróay 
Szwed;  a  z  obus^ron  wojnę  BtraaBną\wiodą^ 
Z  wzi^emmi  szkodą. 
W  obn  koronadb  joi  na  hnłziaeh  sehodzi, 
Eied^  taŁ  sflę  wygin.^. młodzi, 
Ale  1  z  wodzów  męże  znamienici. 
Wzięci,  pobici. 
Lecz  choć  z  pogodnej  chwili  bywa  burza, 
Przecie  się  znowu  F^US  z  cnmar  wynurza 
I  pięknie  świeci,  i  na  ziemskie  kraje, 
Promienie  daje. 
Pokój  obfitość,  ta  zaś  pychę  rodzi, 
%  tfej  krzywda,  t  krzywdy  poswafek  ]^odio9zf/ 
Z  poswarku  wojna,  z  wojny  liche  mnóstwo, 
Bodzi  nbóstwo. 
Ubóstwo  mafką  .zgodzie,  zgoda  rodem 
Z  nieba,  szczęsnym  nam  daje  pokoi  płedma^ 
2!  taki€|}  macierzy  idąee  phKyii^odki, 

Wszystkie  wyrodki 
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Jai  tedy  4»qi6  wojoirteiiił  lail^, 
Między  bitDynu.AMredy.i  Sa*m|;, 
Oboja  flliolia^^}e9iQie  MMł|  ftnuatta, 

Z .  iobą.  w  pA^miersa. 
Wynekłssy  sobie  Bellona  przeeiwne 
Słowa,  obrywa  gidęsi*^  oliwoe 
Z  swoją  druiyną,  i  na  ołtarz  ściele^ 

W^  bliskim  kMdele. 
Tam  gdzie  na  frddkn  stoi  ołtart  stary^ 
Korzą  ludzidla  i  palą  ofary,        . 
l^chad  z  radoieią;  krom  wdzięcznej  mazyki^ 
r^  Rozliczne  kretyn. 

Oracz,  ffisy  pasterz,  rzemieślnik,  fnniianiy 
Knpcy,  doktorzy,  szlachta  i  kapktęl, 
Gbnr,  Żyd  i  Cygan  i  Kaszttba  graby, 
U  ^    Zna  pokój  luby. 

Przekowywają  na  motyki  włócznie, 
Lemięsy  z  mieczów  robią  niąodwłoftpie, 
Badła  z  kopcerzów,  a  staląyob  bloełiów  grace^ 
Dp.  rąliwa  B«;«^i 
Sieją  rolnicgr  w  nadzieję  łniw  p^yf^łą, 
Płyną  ładowno  szkuty  z  zbo^eip  MW^f 
Które  za  różnych  towarów  zamiam, 

W  Gdańsku  zojtoną. 
Więc  za  to  dzięki  oddać  Panu  piębe, 
Cny  podkomorzy,  wszystkim  nam  potrzeba, 
Któiy  dał  sko&czyó  wojnę  ipiłoAciwie, 

Jak  zwykł,  w  Oliwie. 


XXV.         .     ..:    ' 
■a  iiyaąj  M!}«eii  wayiiawsktat  i  ker^ay  pebkl^ 

wywofane,  anno  1661, 

L 

Wychodź  swacho,  Babilonu, 

Nierządnico  wszeteczna, 
Sanfeiabkteg^  neta  tirouu, 

Ojcaymy  haAbo  wieeaiia. 
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Pora  «  (JwoiB,  yrflm  w  bwwif,         ^ '' 
AltaŚfka  bezboiMtei, 

Kutki  0ry«ła  "wnętrznońci, 
IL 

Weii4er,  weoder  Aryani, 

Waakowie  Belzebuba^ 
Którym  bodu  honor  tani, 

A  z  bltłoierstw  j&gę  fihlnbip 
Bap(i^ie  flif  S^yniste, 

CSifwnd  z  przedpiekla  aowy^ 
Złe  puchaeze  i  nieezyatei 

jilarodaie  wartogłowy. 

m. 

Fikardowfe,  nowokrzczeftey, 

Wirzystka  4)aUa  rodztna, 
Łił|^perowi  «i68trzeAcy, 

W  dr^gę  przyszła  g^idzina: 
^€Bo8  fkfiolny,  gto«  ogtomny, 

Boczna  trąba  wyiiosi, 
A  przez  edykt  wiekopomny, 

Wygnairie  wasze  gło«i. 

IV; 

Pójdźcie  z  Polski  precz  szarpacze 

Chrystusa  przedwieczności, 
I  sukienki  rozdzierącze, 

Którą  tkano  w  .fednońci. 
Wała  zQ^M  i  ^odwtfjgki; 

Konuą  Jest  miła  dns^Ka^ 
Kto  niechce  być  ^ygnan  z  Polskie 

Odstępąj  Aiyitsza. 

V, 
Kto  nparl^  w  siirgn»  Bwmifiak^ 
I  zątwasdaiidy  w  błf  dsk^ 
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Do  Oaramaal  niechaj  idsie, 
Indom  niesikanifad  będsie. 

llAwią^  radsą  przyjadele. 
Po  tjmfl  pronąe  nttj^ 

Żaby  wysnaó  to  w  koieMe^ 
Jak  tunj  AUiiaKj, 

VI. 

Jak  ojców  sbory  sekranc, 

I  synody  chwalebBe^ 
ApoBtolskie  nam  podaac 

Tradycje  potraeboe. 
Co  wyratoie  mądroM  rzekła: 

Jam  Ayciem,  prawdą,  dro|f|^ 
Czemu  saaie  wiersą  piekła, 

Oni  wierqrć  nie  fliegą. 

YIL 

Wi^e  aparei  Maaryszkowie, 

Fora  z  Polski  OnosAy, 
Zdn^cy  raczej  nie  synowie, 

Wender  za  oba  Awia^. 
Mniemam,  i  tak  mi  M9  widzie 

Choó  piekło  prawdę  gani. 
Że  sif  wami  prędko  zbrzyazi, 

I  pcłHłie  głębiej  odołiłani. 


XXVI. 

WOTYWA  Ś.  AGACIE 
Huk  I  Hifeseaalcice,  ei  egaia  afrtfril^ewaaf^ 


Sławny  Panormie  i  w  szczęteie  bogaty^ 
Który*  byt  ft^ięte}  ojczyzną  Agaty, 
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Trynakiy^kieini  roaaz  nufiby  Sykały, 
Pierwafee  tytuły. 
Był  czas,  gdy  w  tobie  lesiry^^sey  elilopi 
Mieszkanie  jaitii  i  duzi  Cyklopi, 
Alei  z  tej-.Biottikf  jest  waławione  gddnie^ 
Oo  kłóci  ognie. . 
Ta  srogi  trzyma  element  na  wodzy, 
Gdy  pogorzelcy  proęyą  jej  ubodzy; 
Jeno  rozkaże,  ai  płomień  łakomy^ 
liya  ich  dony* 
Kiedy  Mongibel  nianasysty  dym  żenię 
Z  siebie,  a  p^em  z  perzyną  płomięliie, 
Z  wierzchołka  Eiiiy,  paląe  wsbystfto  zgoła, 
Mbsta  i.  sioła. 
Jej^^ptawez  w  tym  .razie-  Sykiiłów  zasłoni. 
Ona  Podgnite  .giiiąoe  obcooi, 
Zaraz  pozerom,  obch/i^dń  ńą  skromoiej, 
Jak  go  napomni. 
To  ztąd :  Kiedy  ją  Kwintyan  on  srogi 
Skazał  na  ogień,  że  gardziła  bogi. 
Ciało  jej,  jktire  tyran  Kmimió  turajł/ 
'  Ogi^  nie  ruszył:   ' 
Za  co  niezwifdicg  męoseńskicy  czci  wieniec, 
Z  tym  przywilą}efn  Mt  jąj  oblobióniec. 
Że  na  jc|j  rozkaz,  szkodny  gmadmll  strasznie 
PłomieA  ugaśoie. 
Więc  i  ja  ufam,  lub  mniej  zasła^oay, 
A  pod  imieniem  oaej  chleb  ś.ivjf  eony 
Z  wiarą  wieszając,  oddam  cześć  Agacie 
Świętej,  w  mej  chacie. 


.XXVIL 

HYMN 

''''•'llegisTawfsnyfei  Jiiefi^,  trdeloafgo  słowa  konksarii,!  ' 
prienąjswiętsfcl  PaMy  lar^ri  •UmUeśca. 

Usta  zmfijEąne  \  skancerowany  . 

Język  ^  9t|pvieram  przez .  grMęlloire  unfĄ    .  ^  i 
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Liehyi  lyM  nłoiąCy  pjete  ówaanmnjf 
Pana  nad  pasy; 
Józefie  i^^y  atamttka  aędaiwy, 
Z  Toda  kMlewskłmkeibem  aieohd^ilhry^ 
Miasta  Nasaret,  w  tjrdowikaBJ  kraaw. 
Cny  tniesKcsanmie. 
Żadna  mn  ha&ba  stąd^  ani  obyda. 
Boga  miłego  gdy  pirawrak  Dawida,         .     > 
Prdłen  pieasoKo^,  niiędqr  waiedłaigr  cieśle, 
Pilen.  w  rmmiMi^ 
W  onychie  ręki  topór,  aniga^  smoiy, 
Co  architekta  ws^rstkiej  kraaimy 
Piastować  będą,  dsii  pdne  pienroaotj, 
Jatro  roboty. 
Szczcśliwy  trzykroi  tysiae  badowaiety! 
On  cieszę,  Jezns  mśij  nzj  Boay; 
Pkyimeli  dfzaseeaka,  albo  sęezek  spory, 
Zabieim  wióry. 
Albo  z  ochoczej  dzieciny  prostoty, 
TTsiłnje  ma  peoiagaó  roboty, 
Elamiy  podaje,  sanmr  wydąga  ^gi, 
Pilen  poshigi. 
Ostryli  chybel  na  drzewie  gdzie  lety, 
Zaraz  do  niego  z  prędką  ehneią  biety^ 
Głaszcze  bez  skntka  żelazem  na  Many 
Tr%m  ociosany. 
Niech  Rzymn  zginą  pochwały  bezjdecane, 
Etóiy  od  i^hga  hetmany  ^alecsnO' 
IGewał;  ie  co  dziś  w  płoga  wcrihni  eięz^y^ 
Jutro  zwycięzcy. 
Większe  wielkiego  Józefa  ty^ły, 
Królewicz  cieślą,  cieśla  hetman  cznły,    ^ 
Boga,  w  człowieozekn  obecnego  ^ida. 
Uwodzi  śmiele. 
Najniewinniejszej  Pannie  stróżem  dany, 
Niewiem  czy  sługa,  czy  mąż  domniemany; 
Czy  opiekunem,  czy  stróżem  nazowę, 
Miłośó  Jozwowę. 
Przerwiej  sen  smaczny,  a  nie  mitręż  zgoła, 
Bóg  cię  napomniał  przez  swego  anioła, 

■ibL  polt.    W.  Kocliowtkiego  pitai*  wl«niB«iii  i  prosa.  S 
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Prowad*  aś  w  Hgliit  eony  .aainieMteg 
Te  AepoKjrty* 
Wsadi  na  oai^bi  a  dsieoiątkieB  inatrmę, 
Idi  okamgomy  w  oImm|  palnik  atmnę;   . 
Wierny  i«oiao,  piliiaj  tego  cUetN^ 
DaBuągo  «  nieba. 
Teó  to  uwodaisz  Jlwby^  ktteemi  to 
Ha  być  odknpion  wa^tok  Awiat  floivito« 
Je«aa  wyfafttie  abote^  kościAł  diMoefi, 
l^A  ekenomenu 
Wielka  opatnmaió  Jóaefowa  ona. 
Gdy  widkonBfdeą  bywuy  Faraona. 
Miał  pieea^  w  ói{tkiin  larada  ^aaiaf 
O  swym  nu^daie. 
Większy  mojego  doaór  patryarehy, 
Gdy  rąk  nokodząo  ąjadłego  tetrarchy^ 
To  co  wsaysikinna  świata  minmit  rodzi, 
Zboże  nwodci. 
Nie  nstrasaui  go  p6  drogacjh  rozboje. 
Prowadzi  skarby  nielękliwy  amge, 
Z  HerodowBgo  oietru  eften  edykfa, 
Mknie  do  Egiptu. . 
Gdzie  wprzód. a|a<&iegp  tyrana  ftiryą^ 
Przetrwa  a  'Jąirasem  afy  czas,  i  z  Maryą, 
A  potopi  alawi  jena  bnrza  miniey 
W  swojej  kraio&e. 
A  więc  strateikii^  a  itię^  opiekanie 
Jezusa  w  ciała  indzkiego  zasłonie, 
Pilny  dozono,  ojaae^  pedagoga, 
Przydany  Bogn, 
Wspomóż  Józefie  tWf  przyczyną^  żdby 
Wąjżrzał  na  polskiej  km^ny  potrzeby 
Jezns,  a  oin^  pokój  pożądany, 

Dał  Pan  nad  pany. 
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1K4,  die  tZirn.  /^ 

I  dłogoi  będziesz  w  tjm  leżał  barloga 

Ciłowieezę?  z  grzechów  twych  obmierzły  Bo|:tf^ 
Długo  cnót  próiea,  w  zbrodnie  zamoiyBty,    ,, 
Będziesz  majestat  gniewi^  wiekuisty?        ' 

JPółna  nft  chromym  pomsta  koniu  jedziei^ 
Ale  tem  cięższa  im  nierjchlej  przyjdzie:  ' 
Jak  starodawny  gdy  dąb  zetną  w  lesie^         '^ 
Potężniej  rum'e;  im  wyższy  wierzch  l^esie      ^ 

2achwałe  kiedvś  Gigantów  narody.  •  , 

Na  emnirejsRie  targnęły  się  groay;  '^  " 

Lecz  Encelądy  i  Porfiry onyi 
Zraziły  sro^  Jowisza  piorony. 

Nasze  pigmejskie  i  wzrosty  i  siły, 
Tejże  przewagi  będą  się  ważyły, 
Gdzie  legli  srodzy  wzrostem  olbrzymowie^ 
O  zwycięstwo  się  pokusim  karłowie. 

Na  odwrót  kto  żyw,  nie  idźmy  tą  drogą, 
Gdzie  ha&ba  z  zgubą  wraz  nas  potkać  mogą;  - 
Widząc  boskiego  gniewu  jawne  znaki^ 
Porzućmy  życia  progres  ladajaki. 

Oto  niebieskie  dwiatla  i  ozdoby. 
Nieprzychylnego  nieba  jasne  próby, 
Mieeą  ogniste  komety  ogony, 
Sarmackie  strasząc  Karaniem  tiyony. 

Ale  to  większa,  gdy  Matki  bez  zmazy 
Maryi  {Aaczą  w  kościołach  obraz^^ 
Twfurz  onę  śliczną,  jagody  dostojne, 
Wskroś  płacz  zalewa  i  łzy  kropią  hojne. 

Sowi^  potok  z  Bogu  miłycb  oczu, 
WszyiJikę  t|tt>alę,  wszystek  pbraz  moczy. 
Nadpi:^od;ippe  ręki  boskiej  cuda, 
Wierz  neretyku  że  to  nie  obłuda. 
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Te  oezy  placs%  któremi  gdy  nnci 
Łaskawie,  żaden  z  gnaeny eh  się  nie  amnd; 
Te  ocsy  płaczą,  któremi  gdy  kinie 
Na  ezłekiy  ianim  na  wMd  nie  wgM^ 

Te  oczy  pkMM%  tirars  kwni  (knipiąią. 
Które  na  Polskę  łaskawie  wyglądają. 
Te  oczy  płaczą  Matk!  naszej  drogi, 
Dla  napomnienia  nam  i  dla  przestrogi. 

Aldi  snrowości  cnda  nieskwapliwcj ! 
Hamąjąc  matka  miecz  on  popędliwy 
Pomsty  synowskiej,  napomina  łzami, 
Lepszemi  Uagać  nieba  postępkami. 

Snąć  dobrotliwa  pani  płacząc  znaczy: 
Nie  gińcie  grzeszni  w  przemierzlej  rozpaczy^ 
Choó  zagDiewany  Bóg  swe  strzała  miece, 
Mam  ja  Koronę  polską  w  mej  opiece, 

I  w  mem  starania  A  sarmackim  tronem 
CznłoAć  ma  rządzi  okiem  ntezmratonem. 
Jeno  teł  brzydkie  rzacając  narowy. 
Błagajcie  Syna  mego  gniew  snrowy. 

Najwyższa  zwierzchność,  pomazaniec  boty. 
Niech  mitygując  afek^  gniew  swój  złoży^ 
Niecliaj  jak  ojca  własnemn  się  godzi, 
Z  poddanymi  się  jak  z  dziećmi  obchodzi. 

Niech  spotwarzonej  ncho  niewinności 
Dawszy,  powoli  miecz  sprawiedliwości 
Wyniesie,  wszakże  niech  nie  będzie  skory,. 
Dosyć  postraszyć  skłonnych  do  pokory. 

Między  zaś  sobą,  rad  obładnych  sztoki, 
I  Boga  zmierzłe  florenckie  naaki. 
Niechaj  zawziętość  zła  i  popędliwa, 
Zjadła  nienawiść,  w  serca  nie  przebywa. 

Gniew  zatajony  w  serdecznym  namiocie. 
Który  po  wierzchn  zdradnie  cakrajecie 
Nieszczyrą  chęcią;  z  wierzchn  słowa  pełtae 
Miłości,  wewnątrz  jady  są  śmiertelne. 

Ta  z  nim  oferty,  ta  ceremonie, 
A  sam  przez  potwarz  pod  nim  dołki  ryje. 
Eto  inszych  zniża,  chcąc  tyć  z  ich  fortany^ 
Sanąże  zdradziecko  będzie  poniżony. 
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Łees  staropoUM  paftifpki  i  m^y 
KeiMM^  i«OBi%Qjr  wiąiy  i  prosto^; 
Z  Mbą  w  BiiłoAoi,  i  w  {nzystojnej  sgodzie, 
Zał^^ew  potoki  .^<^a  narodzie. 

Zaeiem  sowity  ten  fiatm  i  hy  mojp, 
Niech  knemieoiste  wsroszy  serce  twoje 
Twardy  Sarmato,  tej.  »«  tnymąji.  łodzie, 
Opośeiiili  }ą,  bodziesz  npądr  po  szkodzie. 

Moja  za  wami  gorąca  przyozyna. 
Błaga  ałusmy  9iiew  jedynego  Syna; 
Moje  tałosne  oeay  łzy  te  ląj% 
A  waaze  patrząc  w  porze  trętwieją. 

Ja  prses  le  piersi  z  których  lulekiem  żywy 
Był  miły  Jezasi   Bóg  i  człek  prawdziwy. 
Proszę,  a  OD  zaś  przez  mękę  i  rany 
Prosi,  aby  byl  Ojciec  nbhgasy. 

A  ojciec  preible  syaowsłuąj  łaakawy, 
Pogiąda  na  waa  i  na  wasze  sprawy, 
Mówiąo:  Plenne  to  Adaina  i  £wy,. 
Bardziej  poraaza  słuszne  moje  gniewy. 

Atoli  dla  ran  tych  i  próśb  Maryi, 
Odwlekę  z  grzeaznyeh  mej  ezekncyi; 
Jeszcze  asatrzymam  miecz  ten  obosieczny, 
Jeili  od  zbrodaieA  będzie  Polak  wsleczoy. 

Więe  moja  Polsko,  moi  Sarmatowie, 
Miel  pbez  mdQ  w  seroo,  a  komety  w  głowie: 
Nigdy  te  ognie  darmo  nie  pałają, 
Ani  łzy,  chyba  gdy  napominają. 


XXIX. 
»ÓBAŁT8A 

lipaijt€M  dissiM  ttMfU  iw.  w  scadMibifcha  krą|a-  iławaa^ 
49  lik  li.  Pr.  Ped§cinuww  tasieciąyck. 

O  pi^e  mimee,  i  między  inszemi 
Sawnią^sae,  które  widzim  w  polskiej  ziemi  1 
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Uetd6  pienia?  gdde  śhmrimAm 
Depozyt  riotony. 
Dsiwna  wyniosłeM  SunatAw  KarpatSi 
Z  wienchołka  OHnp  sałeoony  świata  ^ 
I  Synaiy  gdsie  się  tai 
Ogień  we  knti,  na  powielraa^ 

Wienehetn  wystawtoay. 
Obozem  niechaj  k  wojslti  8wemi  etanie 
Pierwszy  pułkownik  nieba  na  Oatf^nie. 
Magdalena  Maesyl  widęna, 
Rozalii  w  Sycylii 

Dziwna  skała  groben« 
Lecz  większa  Polskę  fertana  potyka. 
Gdy  przez  Awiętego  ręoe  Emeryk  a 
Dar  ten  liczy,  królewiezy. 
Nad  Hiarby,  droższe  skarby. 
Nierównym  sposobem. 
Dar,  znaczną  cząstkę  Krzyża  zbawieimego,. 
Na  którym  okap  zbawienia  mojego 
Był  rozbity,  w  krwi  sowHej 
Pniak  skropiony,  w  polskie  strony 
Na  tę  górę  godzi. 
Nie  bez  tajemnic  dobrodziejstwo  za  to, 
Jakoś  powinien  dziękować  Sarmato, 

Krzyż  jest  zbroją  Polsko  twsją, 
Krzyż  obrona  Akwilona, 

Zkąd  wsze  złe  poehedzi. 
Tak  kościół  trzyma,  że  gdy  Pan  umierał, 
Na  Akwilon  głowę  skłoniwszy  pozierał, 
Na  oliwn^  górze  dziwna. 
Kończąc  mękę,  skłania  rękę. 
Na  piółnocnych  ludzi. 
Matka  iilaó. dając,  że  oamjiest  w  pomocy, 
Pod  krzyżem  stoi  ku  nam  na  północy. 
Krzyt  zasłoni,  Matka  brania 
^I  przed  gniewem  z  świfteii  diaewem 
Litość  w  nim  pobudzi. 
Hyperbor^idri  kraju  znamienity. 
Jak  się  cieszyć  tnasz  temi  depozyt. 
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Jmus  Myłft;  gdsłę  nm  mib, 
If a  tej  g6ne  kaieja. 


Wiec  i  ja  pod  jej  wychowany  eienieu, 
Łiraem,  leec  a  ehad,  wynostf  ją  pieniem: 
Pedłąf  oeny,  me  Kameny^ 
Pny  tym  Krzyta,  kładę  a  blifti, 
Bo  w  lAn  ma  nadiieja. 


XXX. 

••  iwtetewegt  itkearfka. 

iVemo  ponen^  mamun  ad  €uratrum,  rtapicimm  retro  apius 
eit  ad  regmimDri. 

Kto  się  raz  ajmie  Pana  swego  płagi^. 
Światu  wypowie,  io  aie  jego  sh^, 
Boskiego  mocno  jąwszy  irię  iBakonn, 
Jego  przestrzega  do  dni  swoich  skona  ^— 

Nieehie  tę  wolą  skntkiem  konać  ftąda, 

Na  wsteei  się  więcąj  nieehaj  ate  ogh|da; 
Ateby  zmiennik  w  kształt  ŁfOlowg  łony. 
Nie  został  w  bałwan  soli  przemieiiiony. 

Eto  z  dobr«!|  woli  do  tej  wnijdzie  wiete, 
Nieehai  się  Awiata  cale  jo*  obrzeże; 
Bo  być  źle  na  dwie  roztargniony  stronie , 
Trudno  wrais  słnftyć  Bogn  i  mamonie. 

Oddalić  trzeba  cale  się  od  świata , 

Zaprzeć  się  ojca,  siostry,  matki,  brata, 
Zaprzeć  się  trzeba  i  samego  siebie, 
Zadosyć  mąjąe  na  Ojcu  co  w  niebie. 

Tymoi  respektem,  a  nie  inszym  którym, 
Oczy  zadania  po  wierzchn  kaptnrem, 
Żeby  na  Awieckie  nie  patrząjąc  rzeczy, 
Boskie  mandaty  tylko  miał  na  pieczy. 

Z  której  prar^<$zyny  w  synagodze  starej, 
Enr  odaalony  od  boskiej  ofiaiy. 
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z  «ą|:  iib^gAy  wniebojedMlii  ^trzy  okiem, 
A  jcfirugiom  szpera  pa  świecie  szerokim; 

Bo  jabo  lyba  Anie  i  schnie  bez  wody, 
Tak  na-  smnieoia  ci  nie  ujdą  szkody. 
Co  z  zaniedbanym  bratając  się  śmiele  ' 
Światem,  zako«ae  opuszczpj^  cele. 

Maaią  się  maie,  kto  sif  tyka  mazi, 
JaUko  skatoM  drugie  sobą  kazi: 
A  z  jakim  się  kto  towarzyszem  braci, 
Tej  obyczajów  nabędzie  postaci. 

Czem  się  zepsował  Jadasz?  Że  po  mieście 
Często  się  błąkał  z  łotrami  po  kweście; 
A  na  to  przyszło^  gdy  się  często  wietrzył, 
Że  się  ^uaJkoniec  zgubnie  zappwietrzył. 

Piotr  był  apostoł  między  apostoły, 

Lecz  rąk  nadmazałod  tej  dworskiej  smoły; 
I  ledwo  ten^a  oięiUm  żalem  sprostał, 
Że  z  apostaty  apostołem  został. 

A  co  t^k  m^wią:  lilią  lilia, 

Ch(»ciaż  się  cdemie  koło  niej  zawija; 
Lubo  i  ryba,  choć  w  słonem  zrodzona 
Morzu,  a  jednak  nie  jest  ona  słona, — 

Lecz  przecie  lepiąj,  zwłaszcza  w  młodej  dobie^ 
Nie  nazbyt  u&ó,  i  dowierzaó  soliie, 
Niebezpieczeństwo  kto  albowiem  lubi, 
Mamie  pogrążnie,  i  sam  siebie  a^bi. 

Ale  cyt  lutni,  prawda  tyka  wsadno, 

Oo  cbolęiTczne  serce  wzruszy  raadno; 
Poderżnąć  f^lrony,  za  to  będziesz  miała. 
Żeś  o  zakonuych  ludziach  nucić'  śmiała. 
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XXXI. 

TrouuBl  mjni%mfk  pr<4bieg«  i  teg«  świitUt  sejścią,  •iebtsseąjlw 
P;  SBWB&TirA  KOOKO  W8KXE«0,  i 

kttry  p«  xwrieeBltt  wojska  x  IT^gier  umarł  w  BleciH;  anio  KS7. 

Tren  1. 

PMine  atfu^nia  ladakie  i.oUady  pełne, 

Omylse  i  nietrwałe,  złe  i  skąziteifte, 
Miepew&e  i  odmienne*  w  momencie  ginące^ 

I  jako  eień  znikomy  w  lot  prsemijąjąee. 
Ginie  wszystko  za  czasem  i  z  czasem  się  mieni; 

Za  wioną  lato,  w  tropy  wyglądiy  jesieni, 
I  didżystąi  i  wilgotnej.   Po  niąj  zima  wstaje. 

Która  pleśniwą  zmarzłej  ziemi  barwę  daje. 
Łntni,  i  ty  wesołe  porzuciwszy  pieśni. 

Bij  w  strony  smutny  koncert,  a  córa?  boleśoiiej. 
Nie  te  nad  Erydanem  wydawaj^  tony 

Wyrażające  tale  Orfeowe  strony, 
Kiedy  %  osieroconej  wziąwszy  się  łoJUiice, 

Smiitiieea  pieniem  wyraził  żal  po  Eorydyce, 
Dając  znaó,  ie  gotów  był,  gdyby  ebciały  fata. 

Śmiercią  swą  zastępować  miłej  żony  lata. 
By  to  mołna,  ja  też  chęć  oświadczyłbym  tobie, 

I  w  twoim  jako  starszy  wprzódbym  zaległ  grobie. 
O  nieuważna  śmierci!  a  zaś  się  to  godzi? 

Wzdyć  ten  pierwej  nmiera,  kto  się  pierwej  rodzi. 
Lntni,  i  ty  wesołe  porzuciwszy  pieśni, 

Bij  w  strony  smutny  koncert,  a  coraz  boleśniej. 
Nie  ten  lammt  sąęz^y  trcjańskie  matroi^, 

Kiedy  w  iiMasto  zabity  Hekior  przywieziony. 
Żwawy  Troi  obroAfsa,  za  którego  męstwem. 

Póki  żył^  nie  mógł  się  G-refc  ucieszyć  aw^ęstwem^ 
Jako  ja  teraa  w  sercu  mojem  Itwentn^ę, 

I  o  śmierć  tw%  na  ;gadłe  wyro)ii  a^yakiyę^ 
Phiwdać,  iże  męłi»yznie  płakać  nie  nrzysjtoi, 

Ani  aię  łaliam  ąjęte  seree  łzy  ukoi; 
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Lecz  też  ocęsto  moeny  spust  nie  strzyma  powodu^ 

I  któż  hom  drogę  w  tala  serdecznym  zagrodzi? 
Gorzkie  wyroki  z  fiieba,  ledwo  znofoe  fata, 

Taklińcie  mię  miłego  pozbawiły  brata? 
liUtni,  i  ty  wesołe  ]nt  porzucaj  pieAni, 

B$  W  strofiy  smatiiy  koncert,  a  ooras  boleśfllej. 
Cbnńna  śmierci,  na  łóżku  takli  strzały  twojej 

Kie  mógł  njść,  której  zawsze  chętnie  czekał  w  zbroi. 
Nie  mógłże  w  domu  skończyć?  czyli  okrom  Biecza, 

Kie  mogła  indziej  zgorzeć  wieku  jego  świeca? 
Gzem  pod  dachem?  nie  w  pola?  w  łóżku,  nie  na  koniu? 

Czemu  w  nikczemnej  izbie?  nie  w  marsowym  błoniu? 
Czein  w  mieście,  nie  na  placu?  Ach  zajadłe  jędze, 

Jak  prędko  rwiecie  wątek  dni  człowieczych  prsedze. 
Gęste  kule  leciały,  gdy  wojenne  wrzawy^ 

U  Warki.  Gniezna,  Rcyny,  potem  u  Warszawy 
Szwedzkie  pułki  wzniecały;  czem  jak  żołnien  mężny 

Tam  me  jpoległ?  a  nie  tu  w  izbie  bezorężny. 
Tamby  wspaniałe  fatum  zjednał  męstwem  sobie, 

Tu  w  nikczemnym  chorobą  zemdlon  zapadł  grobie. 
Ale  że  już  niezwrotny  stanął  dekret  l>oży, 

Darmo  płakać,  choć  ci  żal  nad  sercem  się  sroż^. 
Przyjdzie  rzec:  choć  łzy  oschną,  pamiątka  nie  zginie 

W  sercu  mem  przeciw  tobie  bracie  Stmwyme. 


XXXIL 

Tren  II. 

I-  ' 

Nie  tak  w  Hercynie  widok  jest  żałosny, 
Gdy  dąb,  na  którym  ż<dędzie  nie  kwitną 
Na  ziemię  leci  *,  lub  spruchniałe  sosny 
Walą  się,  z  jodłą  laty  starożytną; 
Lecz  kiedy  jawor  w  dąbrowie  rozkoszny 
Ostrą  siekierą  młodociany  wytną. 
Las  się  oszpeci,  a  smutny  leśniczy 
Ostrożnym  chcąc  być,  bliskie  dnewa  Hczy. 
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Taldd  srogości  niegetaroolcHM  Ma^ 

W  naszym  mój  brUeie  domu  doki^tiOy, 
Kiedy  het  względu  na  nłodzidUkie  Utai 
Dni  twoich  i^ici  niedoszłych  porwai^, 
A  z  labiryntu  omyhiego  Świata 
Wyprowadziwszy,  niebu  cię  oddały. 
Narzekać  li  mam?  czy  dziękować  a  to, 
Żeć  po  tej  wiośnie  Wieczne  dały  lato. 

m. 

Dzidcowafi  raczej;  ale  rozkwilone  ' 
Serdć  nie  dnadnie  w  Mn  si$  nkoi,  ' 
Patrząc  na  lata  i  postępki  one; 
Do  męstwa  i  dzieł  i  hartownej  zbroi , 
Serce  wspuniałe  i  nieustraszone, 
I  umysł,  który  ómierei  się  nie  boi, 
Widomy  w  oczach,  kiedyś  wpferwstem  pierza 
W  wojskową  dzielność  wprawiał  się  żołnierza. 

IV. 

KtM  pomniąc  na  to*,  łzy  utrzyma  sna<biie, 
I  rzewne  w  oczach  zfaamnje  potoklt 
W  nich  jnż  me  serce  pogrąfenęło  na  dnie. 
Próżno  skargami  kłopocąc  obłołd: 
Ale  że  trudno,  gdy  klamka  zapadiife, 
By  wstecz  iść  miały  niebieskie  wyroki. 
Toć  słowo  Tzcfkęt  żyj  już  Bogtt  wfćcznie^ 
Odys  ten  ocean  przepłynął  ł)ezpiecznie. 


XXXUL 
Tpea  m. 


1  po|fratDB0  fMuai, 
Nieohą)  pc^fą  IzmU  lioa, 
Z  pkczliwemi  okrzyki. 
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Mnie  joft  aerce  ła^  nie  daje, 

lioei  wołam  co  |^«a  atoje^ 
Kt4y^  j^<s^  braoie  miły?    , 

W  dalekiąjś  odległoici, 

W  której  mieszkasz  krainie? 
Ozem  do  av[ojej  się  własności 

Nie  kwapisz  Sewerynie? 

Oo  cię  trzyma?  et^m  się  bawisz? 

W  któ^rm  zostajesz  kraju? 
Czem  się  do  swych  nie  pojawisz^ 

I  ojczystego  gajo. 

Wzdyć  już  zbiera  węgierskiego 
B6g  potłumił  wszechmocny, 

^u^  pokusa  oatatniego 

Resztu^  tyran  pO^Oicny 

Na  złoty  pokój  się  bierze; 

I  tern  się  Polska  chlubi. 
Że  przy  prawowierną)  wierze, 

nieprzyjaciół  swych  jzgubi. 

A  ci  wkrjfttce  przed  wygraną 

.  Co  na  tiyumf  trąbili , . 

W  poliaikbieniu  wnet  aostaną, 

I  będą  się  wstydzili. 

Już  się  złoty  pokój  wraca, 
Już  i  gospodarz  ściśle 

Zatrzymane  gumna  zmłaca, 
PeiTien. spustu  na  Wiśle. 

Żołnierz  idzie  na  hybemy, 

Po  pneMd^  spoeaąi  Wq}iHt; 

Kaznodzic^  pi»wowiarąy 
Chwali  Boga  apekojnle. 
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Sslachcio  w  donra  swoim  woliijr, 
Bezpłteeinue  prsemtestictwa, 

Babact  nciefał  jnż  tmowolay^ 
Wł9C€|}  czaty  nie  Biiewa. 

JeDo  ty  e«m  t  prtyiftócowfm 
Nie  pownicasft  pokojeary 

Ani  się  oam  dwora  rodtony m  - 
firady  pokałesz  twoim. 

Lecz  podobno  darme  moje 
Słowa,  darme  wołanie, 

Bo  cif  dot^d  jot  pokoje, 
I  niebieskie  mieszkanie 

Trzyma;  ani  cię  przebudzi 
Żalu  pełnjr  ^  bratni, 

Chyba  trąba,  gdy  wsseeh  InSzi 
Na  sąd  raszy  ostatni. 

Ale  iłe  zja^  Parka, 
Nie  patrzająe  lia  lata, 

I  docieczenie  zegarka. 
Zajrzałaś  tego  4wiata, 

Więe  przynąfmnfej  niogła  toUe 
Tej  pozwoM  wolnotoi. 

By  w  dziedzicznym  legfszy  grobie^ 
Martwe  spoe*^  koM. 

WgraWe,  w  ktdiym  ojciec  z  dkiadjr 
Odpoczynek- swój  mają, 

I  krewnych  braci  gromady 
Bnia  sądnego  czekają. 

Na  skalism  gdrze  Łysy, 
Gdzie  nadane  Aindosze, 

Świątobliwi  Boga  mnłsafy 
Proszą  za  zmarłe  dalsze. 
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Alą  ppDo  mfio  da  teiu, 

.  J^r^wo  ądzie  padnie  loży, 
I  'i  tfm  kto  Bię  rozitaji  iwiatoói> 
Mnid  ifitu  iia  ten  nalfiży. 

JPodbiMraDy  zoBtaDie^ 
Gdy  aię  duazy  z  boskid  woli, 
Sppcz%&  .w  luebią  do^tafiie. 


xxxiv. 

Tren  IV. 

Rzadki  Fenisu  i  mało  widany^ 

Co  w  Arabii  pługiem  oie  oranej  i 
BalsamorcMloej  żyjesz;  jedynaku, 
Niebie.ski  ptaku. 
Ta  me&&  o  tobie:  nie  F^Bąjd^ie  sic^  kióry 
By  podobaemi  miał  si^  odziać  pióry 
I  z  tobą  lecie<^  na  ołtarz  słoneczny; 
Dział  brać  społeczny. 
Gdzie  ty  w  ogiii&tem  gDiaździe  płód  swój  nowy, 
ZiN9piołAw  martwy^  mąąą  9W4ynkowj, 
Jakby  nie  cierpiąc,  teby  waf  dwóch  było, 
Umraeó  ei  miło* 
Więc,  iie  oko  Indzie  nie  widzinAo, 

Aby  dwóch  w  kupie  Fenixów  być  miało, 
Xa  aM  pczypowieić  niepodobna  wierze, 
Foeaątek  bierae* 
Jakoby  równe  dwom  FenisMn  eadą^ 

Gdzie  braeia  zgodni,  kiedy  iiieol)łada. 
Lecz  przyrodzona  miłość  bardzie  płaci, 
W  rodzonyeb  ł>mci. 
Kędy  ani  gmew,  ani  t%iza  ehoiwa^ 

Na  bratni  aię  dział  łakomie  noijrwa. 
Gdzie  aię  koehąją  co  z  jednej  krwie  pośli. 
Bracia  dorośłi. 
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Wr»  z  sobą  oba  biją  aiedołęto^ 
Nie^Uui  iMtm,  «U  lwy  pa^łne} 
Niepngrjuzny  csłak  z  którym  wUrł,  idi 
Wnz  ma  oddali. 
Oba  się  cieszą  gdy  jeden  w  fortunie; 

Oba  się  smncą,  ^y  ta  na  dół  mnie; 
Przeciwne  szcz^iciey  wraz  się  obom  ściele, 
Wraz  i  wesele. 
Szwankli  przypadnie?  frasunekli  strwoży? 
At  brat  za  bratnie  zdrowie  swoje  łoży; 
Banali?  postraał?  wraz  to  oba  cznją, 
Oba  chorąją. 
Takiinja  bEatem  aim,wałem  oiebia, 

wkatd^  potocznig  agawie  i  potrzebie; 
Łnbo  w  fertanie,  lob  w  szoz^oiii  opaowiem, 
^  afektem  znacznym* 
Co  stagroiytnoió  kiedy  wym|rAliła, 

Ze  paza  młodsi  kochająca  była, 
Po11qx  i  KaaUwCf  Tyndańdae  oni. 
Bracia  rodzoni. 
Taż  przypomina  Grecja  *)  rodzonych, 

Twaiaą  podobaych,  aeroem  jednoczonych, 
Co  matkę  wieili  z  Arga  do.  kościoła, 
Wprzą^buy  się  zgoła. 
Smiele  ja  rzekę,  i  bea  chełpliwość^ 

I  sołw  grzeewy  daak  starośy  taości 
Dając,  to  powiem:  Tą|  wspomnionej  młodzi 
Afekt  przecłu)dzi 
Ten,  któi^m  nas  tak  oba  skr^M>wała 
Natnra  i  ki»w,  czyli  powiązała 
Cnota,  i  jedne  chęci  na  umyśle, 
Spoihr  ściśle, 
Zaczem  tej  twojej  miłości  i  cnoty 

Pamiętnym  będ%D,  mój  rodakn  złoty, 
Ten  ci  wiersz  piszę,  i  tołosnej  cery 
Smotae  litery. 
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Joł  ten  panystj  rodtoncjl  mitośei 

FeQix,  swe  gniazdo  wofbee  odl*gł^i 
Pnez  Amierć  twą  wjniósł ,  ebyba  itfekt  bratni, 
Stnyma  ostatni. 


XXXV. 

Tren  V. 


Biedny  żywocie,  prawda  teś  miły,- 

Łecs  cię  frasnnki  zbyt  opieprzyły; 

Bo  anid  pewny,  aniś  jeet  wieezny, 

Jako  teieg  ciniesz  wnet  niestateczny, 
Opadaaz  jak  Imt  w  )eeieni  z  drzewa,    . 

Lnb  jako  wioteba  za  wiatrem  plewa, 

Upływasz  jako  woda  znikoma, 

Którą  w  się  bierze  ziemia  łakoma. 
Mgasz  jako  cień  za  słoAoem  wtieinie, 

Lnb  mara  która  zda  się  eoi  we  Anie; 

Lnb  jako  wapor  mglisty  nad  wodą, 
-  Pierzcknte,  gdv  słoikee  błyśnie  pogodą. 
At  kiedy  źyć  człek  prawie  poczyna, 

Wnet  wartka  Kloto  wątek  ntl^yna; 

Kończymy,  gdyimy  poezvna4  mieH, 

Wtenczas  nie  staje  prząakom  kądzieli. 
Kądzieli  z  które-  gdy  nie  stać  przfdze, 

Zaraz  i  życie  stargają  jędze. 

Widzę  że  prawdą:  Jeden  rodzenia 

Sposób  człekowi,  tysiąc  zginienia. 
Co  do  żywota  zbyt  nieobflty, 

Ale  do  śmierci  gościniec  bity. 

Jaka  w  tem  krzjwdal  raz  się  człek  rodzi, 

A  śmierć  tysiącem  sztychów  nań  godzi. 
Więc  przynamniej  w  tem  wzgląd  by  mi^ć  chciała, 

Żeby  na  lata  respektowała; 

Cofnęłaby  się  zła  Libityna, 

Nie  biorąc  jeszcze  ztąd  Seweryna. 
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Lecz  bes  HtoM  uparte  tbytim^  ^ 

Co  się  nawinie,  to  kosą  wytnio: 

LatoroU  młoda ,  labo  [miak  atary, 

Wszystko  grobowe  wadi  na  mary. 
Lnb  kwiat  paobniący  wonnej  miodoioi, 

Łnb  grzyb  nikcseiniQr  zeszłej  starodei, 

Panli  w  odadie  włeści  bogaty, 

Łichyli  kmiotek  z  pochyłej  chaty, 
Mądry  czy  głupi ,  jak  się  nawinie, 

Widi  w  podziemne  wszystko  jaskidie.  ^ 

Ani  wyprosi  Marsowa  cera, 

Doświadczonego  jej  kawalera, 
Królom  korony  zdziera  ta  pani, 

Ogołoceri  z  infnł  kaphmi; 

Mitry  ksiątęee  leżą  w  popiele, 

Mołne  pnrpnry  pod  ne^  ściele. 
Jarzma  oii^eńslcie  rydlem  rozwodzi, 

Dzisiaj  amiera  syii,  dziś  się  rodzi   ' 

Smntnema  ojcu;  rodzonyeb  obu  ii 

Dzieli,  jediiego  pędb|ó  do  grobu.  -      / 

Co  mnie  (ach)  zlałem  wspomnień  serdeeniym  '• 

Teraz,  inrzypadło  wyroki^tn  wiecenymł        ^ 

Kiedy  mi  serca  mego  połowę,     -         '  . 

Ta  iLsieni  wzięła  w  lochy  grobowe*  '  ^ 

Aleć  nie  zginął,  raczej,  uprzedził  I 

Luł)y  brat,  tamte  kmje  gdy  zwiedził,         ^ 

Kędy  być  i  mnie  powszechnym  torem; 

On  rano  wyszedł,  a  ja  wieczorem. 


XXXVI. 


Mardyn  ąfałkewj,  te  Jest  alaUeae  mU^^t^  Istse  leiij, 

■a  Plaska  w  Krakowie. 

I 

Panieński  Piasku,  cndotwomy  groncie, 
Co  na  północnym  dajesz  horyzoncie 
Takowej  woni  kwiatki  fijałkowe, 
Że  są  monarchom  i  pospólstwu  zdrowe.     ■ 


i'«lslia    W.  KocliOM-ski«go,  ri«ma  wiersBcm  i  promą 
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Rozmaryn  Tybnr  Bicob  rodti^  »  Mbjrtti 
Wskroś  Ptdes^a  opfywM  ImlĘśakw^. 
Niech  oyDamomi  tbm  Indya  cąje^ 
Oliwę  Tajge^  róże.Pcist  wydaje. 

Nie  są  Luknya  ómT^yny  tej  iBody, 
Nie  Babitom  wjstąee  ogrody^ 
Nie  genneAskie  Donttw  4i^kwmijjv 
Ani  ferrarskie^  pysime  labiryntyi 

Jak  ten  kosztowny  ogród  tobie  miłjr^ 
Go  go  JehMfy  roefe  zaradziły^ 
Motko  na  Piaskn,  dziś  wspaniałym  g^ohein, 
Pachnie  cudownych  figatkói^  ^paobclia. 

Pomnie  że  w  pieniaeh  Salomonia  wiełn^ 
Oblubieniec  cię  prsj^wnywa  zielu; 
Jakoż  że  ziele  koeJMU9z^  jąst  dowodem. 
Ody  się  zamkićonym,  aiaiMne8C;i9|prDdem* 

Wybacz  mi  j^mjk  Matko  (rtAą  8»i»rae), 
W  żadnej  ogyoda  isaottego  kwateszis 
Fijałkom  miejsca  dzemodleA  nie  dała? 
Gdy6  inszym  zi^em  się  tytnłowałU^ 

Byłąż  balMnem^  była  cynamoneBi^ 
Róży  w  Jeiyobn  krz^em  roakrzewieiijn^ 
Mirą,  lilią  w  dalinie, 
I  latorośl%  z  której  ^ino  płynief 

Fiji^ek  wzgardzon,  kiiąy  jako  zchodai 
Zima,  pneA  tuszem  kwieciem  się  wptzód  lodzi. 
Wybornym  ii«ibyt  eeliyąe  odorem, 
Modrym  syd^ską  purpurę  kolorem. 

Pokorne  ziele  przy  ziemi  rozkwita. 
Choć  go  nie  sadzi  ręka  pracowita, 
Pierwszy  specyał  na  panieńskie  głowy, 
Wiosny  przyjemny  AybiAiokk,  nowy. 

Lecz  u  tej  Madd  nie  iazie  w  pogardę, 
Haiiśslfezidi^f  rówalo  spiłBónardę 
Z  balsamem  kłądzii^f  eynimoDii  woni, 
Z  pokrzywą  *)  piołyn  **)  zapachem  dogoni. 


*)  DWa  AisenibergeiiBÓl  in  Monfle  Ab^inthy. 
**)  DiTa  Halbnimensu  in  Urtioeto. 
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Z  twego  niliibiMktt  b  tekttrkor  d!ani, 
Jni  nie  sznktttiiy  k  ttolitk  litę^oasda, 
Orwetańów  dltai  ńi^Haj  tHe  przywozi 
Ody  li^twyób  fiMkikih  znamy  łaskę  boiil,  — 

Gsenm^  jeili  łeb  śpiiB^ztiy  ĄiTfiterdba,  - ' 

Świadectwo  da^e  póteki  nńefi  mbnsircha, 
Oiy  iba  lyoł^i'  óbjiiwioriie  we  śnie;        -      ' 
W  przyk^ui  szkc^bfii^ie  ftdrewfe  dały  wdMinie. 

Kędy  na  Piaskn  cndownemu  zieln, 
Przydano  ojców  stróżami  z  Karmelu, 
Którzy  podziśdzień  w  panieńskiej  winnicy, 
Sprawują  ten  grant  dobrzy  ogrodnicy. 

Szczęśliwy  Piasku y  Piasku  nader  żyzny, 
Jedyna  naszej  pocieclio  ojczyzny, 
Puklerzu  Polski,  od  półnoeka  murze, 
Lekarzu  chorób  przeciwko  natorae 

Tu  chorzy  zdrowie,  tu  wzrok  niewidomi. 
Głuszy  słuchy  tu  chód  odbierają  chromi, 
Kalicy  ręce,  matki  płód  styrany, 
Szaleni  rozum,  więźniowie  kajdany. 

Topniowie  żywot  z  wód  wyratowani, 
I  tii  z  obeessów  wyparci  szatani, 
CSęiki  paraliż  i  piekielne  czary, 
I  insze  leczysz  dioroby  bez  miary. 

W  firasunkach  folgą,  a  w  potrzebie  zbroją 
Jesteś  tym,  co  są  pod  obroną  twoją; 
Trzydzieści  losem  śmiertelnym  uśpieni. 
Do  iywota  są  przez  cię  przywróceni. 

Lecz  to  niemniejszym  i  ja  cudem  kładę. 
Gdy  Szwed  Krakusa  posiadłszy  osadę, 
W  swym  tę  imprezę  przedsięwziął  rozumie, 
AI>y  cię  Piasku  w  wiecznym  zagrzebi  rumie. 

Wywrócił  kościół  i  z  klasztorem  wszytek. 
Zburzył  kapellę,  luby  twój  przybytek, 
Piekło  mu  wszelką  pomagw)  siłą. 
Jakby  to  miejsce  zasypać  mogiłą. 

Ale  Najwyższy  Pan  z  swej  opatrzności, 
Jeżeliż  strzeże  świętych. swoich  kości, 
Dopieroż  miłą  Matkę  ma  w  opiece, 
Gdy  się  bezbożność  na  nię  bardziej  miece. 

9* 
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Zachował  w  ramach  skarb  nionamssooy^ 
Który  dziś  jako  fenix  odmłodsony. 
Lub  jako  ogród,  strząsnąwflzy  popiolr^ 
Kwitnie  na  Yńosnę  wdzięczny  i  weaoly. 

Więcże  tryumfty  panieński  ogrodzie, 
Odyć  heretyckie  nie  szkodzą  powodzie  ^ 
W  twój  port  me  iagle  szozyrą.ehęeią  biega. 
Byłaś  mi  Panno  alfą,  bądi  omegą. 


ł 
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KSIĘGI  III. 


PIEŚŃ  L 

Panny,  lubo  was  fNLy  niebo  Krodsiło, 
Gdy  sobie  oisk^  ziemię  taflabiło. 
CsyU  dziewiętiiy  obór  waszej  diniyny 
Jowisz  rozpłodził  z  pięknej  Hnemozyny. 
Wam  boskiemn  pokoleniu, 
Wiersz  ten  piszę  po  imienin,     ; 
By  człek  luiŁdy  wiedział  ninie, 
Jako  was  zwać  cne  boginie. 
W  pierwszym  jest  Klio  latopiska  rzędzie, 
Co  slodkiem  pasmem  bistorye  prtędzie; 
Po  niq  Enterpe,  która  na  przemiany 
Gia,  to  w  kohiety,  w  trąby  i  organy. 
Przyznać  obn  wielkie  dary, 
Wiedzieć  oo  wiek  czynił  staiy. 
Wtąi  mnzyka,  konszt  jest  ł>osłd, 
Na  frasunki,  żale,  trosld. 
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Talia  daje  komedye  Alicme, 
A  Melpomena  widoki  tragicsne. 
Piękna  rzeez  widzieć  aezonym  prologiem, 
Jak  Jowisz  igra  z  Semelą,  ehoć  bogiem. 

Jak  Apollo  w  onym  czasie, 

U  Admeta  bydło  pasie. 

Choć  bezienny  bóg  nauki, 

Z  Dainidą  by  Gheial  mieć  wnuki. 
Terpsychora  zaś  gdy  na  złotej  lutni 
Brząknie,  ai  insz^  wezmą  cerę  smutni; 
Brf»tp  tjfdjr  <}  mA>tei  pjfmey       r  v   • 
Któremi  serca  uparte  kcAysze, 

Oói  milszego,  jako  tony 

Skocfn^  Blysyed,  wdzięcznej  strony. 

I  cę  zą  ibm  )7łęo  cl|o||źiłb,.  ' 

W  wiersz  włożyć  to  sercu  miło. 
Polihymnia  retorów  królową, 
Słodkowdzięczną  jest  zalecona  mową. 


Urania  tem  czci  swe  astrologi. 
Że  ludimi  bywszy,  m»ą^8i{|  za  bogL 
Czegóż  więcej  inl  pofrziba? 
Z  ziemie  dosięgli  do  nieba. 
Z  językiMkt«MMrf7N  obfi^lm, 
Dziś  największem  płacą  mytem. 
A  Kalliopa  iMfc^t|Qiw,.fM(j^^ 
Gdy  dzieł  pamiątl^ę  ,)ięKQicziiyon  cmii, 
Czem  może  wiffm  z&ką^  się  św^^tą?    , 
Jak  piękny  ^  swego  dająp  wi^z  wiMW|t»ta*    i 
Jak  szc^śliwy  człek  w  tą)  wierne, 
Kto  Yf  f3p63kim  frąnqyp^rw 
Zakocham^y  pędzi  łatą..     < 
Wieczqię  żyje  tcm  u  świata. 
Bo¥nem  k^  ąię  ich  hołdowni^em  Ucąy, 
Da  mu  na  wię{vqiośó  pas|sport  chór  4ńewi<)^ 
A  obtoc^i^e  mając  laurem,  skrooie,     - 
Sławnem  miewtuMiiwif  będzie  w  H^komV. 
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łę  skrapilatiw. 
Mnąj  ne^  (mi  tfe^nk  tn«m  ł^  kiedy  Kanenj; 

Ktbtf  kaikąii'^httny,  Agidu  obroni:    . 

Ody  mói  jeden  MwtwtE)!  ta^^  Hferek  penug^     • 
Kstaetiip  sad  Waimi  igjkimk  oemmry..     . 
Pden  iidśi  im^Mmsiaych,  Zoiłfiw  Ba^iee^ 
ĄfdleŚ0\r7  ł»ed&y  BzM^ięe  j^ymawm  ntoo&    . 

B^  iM[f»  cowani  pogaidśiająii  gwizoąi 

Bgdą  oo  Teenowym  ą^adłym  sa^beDi  giywą-l 
lifie^sąjdaie  na  tetryocnyek  sto&ach  oarMką: 
Boipaatne  z  panuuBkiegg^  strugi  irAdła  ;^k9. 

l^rtał  kaiąftki,  tts^l  polAi^  liidrize  różną>ipi>d4 
Na  BK^dl  igątf^ek  pnyin6wdc  wa«  Mn^y  {trag^odą, 
I  nie  ybinĄmekstiWk  poenata  głoii%: 
I  me^lko  g^Mią^  leea  ognieia  wam  pogrofe|. 

Gi^o  się  nawet  h^^  by  zj^nione*  z  grottkiy 
Nie  n^eie:'wy)pMLnkltm    Kazanem  ^i  tl^ta^ 
Kę^  iii  eu^ttikięiiii  'trainiąe  wiek  ąiri^  bitsegi, 
Gfl^okSe  bjteifi  pieniem  eieezjffy  kotnk^;. 

Albo  tradiłegc^SMta  W^esaaj^  eis  kny^by         / 
Od»e  mg»  gtzAy  piMi0  uMa  nad  Dwi^feni, 
Ha  Mjieb^yftabi  tnroiMch  ejnatnegi^  dot^rj 
Aibfr  agkwjr  zalotee  iv]^wiettiu|]b^  ezmió;    ! 

Lees  sją  qpótau|  óbMt^'  zaofiecbaó  nie:  cfbolałett)    ^  > 
Bnoil  nM|doei(e  lebtota  etigąo  tEybanał^o^  " 
Ifio  oeawii  wmew^;iBete  tooi&  by  piania.: 
Stnm.  iaoioh  tnii^  komil  przjmjdAó  pegoiazenie. 

BBe  fltroiłfKBi  ja  łatni  pny  lezUe»ej  cytrze, 
Ck)  męokiw;  itifleiei  płeclM^  uczy  c&ytr^e^    • 
Anim  atron  ad  iEialmoA«^kJ!q  poiyczał  bandei^, 
Na  ktftei  aobie  azkodne  gm  tam  kttoś  am<kl7. 

Anim  a  Ąnakrtottem  ja  kalka  ehedził,  i 

Anim'  de  laOaścji.  Tarkwuiie([;o  wodziL 
Mi».piiqr  mnie  b^k  za  merze  sprąMilił  praeMliny 
Ewopia,  ł^jim  te  o  laob  pteał  &atmain;|[.  i  " 
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Wszakże  ile  przystojnoAć}  {lie  broni  uczciwa. 
Dla  tyeh  wesołjm  tonem  lutnia  się  ożywa. 
Go  światu.  imiwiccUi  wobfMtaM^*  homoiy, 
Milczenia  nie  przysiągłszy  trzymać  Pitagoiy. 

Etóiym  nie  grzech;  ahi  to  jest  ńmierMna  imda, 
Ateńskiego  prqidadem  gdy  Alcybiada     '  ^ 
Z  stołu  dl>ierą  złociste  jui  prótoych  tae  saiify, 
Każąc  zagraó  o  rześkini  Eupidzie  korauty. 

Bo  inszaMe  w  klasztorze  i  westalskim  cieniu, 
Brzęczeć  ua  klawikordzie  i  lichym  grzebióiiu 
Nucąca  jest  zdradis^  w  dwiecie:  tu  %aż  gdy  m^  icejdą, 

.    Zabawny  z  krotofllną  Bach  «ioBti^  Gyprfdą^ 

Gdy  wilkom,  gdy  koleina  zagrzeje  im  czuW, 
I  nie  stawiana  kałe  wypaść  w  taniec  luby. 
Oni  mnie,  i  jaby  im^  za  złe  pewnie  miałetn^ 
By  Mf  w  tenczas  bawili  hymnów  rytuałem. 

Dohia  myśl  serc  ocfałoda,  ta  z  muzyki  rośeią 
Kiedy  melaneholią  otrząsnąwscy  gośde, 
Wezm%  w  rękę  tcAcaju  puhar  prz^FÓciysty,  ' 
Co  raz  padwany  skoczne  słysząc  wokalis^.^ 

Orfea  zwierze,  ptaoy  i  teśue  werteby 
>  Słuchiyąy  na  głos  lutni  i  murowne  Teby 
Stanęły,  na  grzbiet  własny  Ariona  iraie^y 
Wiełofvb6w  niesłównyeh  pototbstwb  ^leay.^ 

Nawet  twieirdzą  te  dziwn^  harmedią  nóty^      ^ 
Oł^raca  empirc^idej  sferr  kołowroty.  •  ' 

I  c>dy  'zwykłą  musj^ę  >  kio  w  królestWaełi  nfosi, 
PrzesK  to  niechybną  państwom  o^mian^  prayAosi. 

DobnA  'choć  staroświewier  ^^kdw  zwyezi^e,       • 
Przf  tHMiedzeniu  fi^szeć  Mskrzypoe,  ssałamale. 
Lvlb  oomow^  zaśpiewał  kto  umiał  pny  dMkie, 
A  mi^sca  nie  bywało  falszdm  i  'obłudzie. 

Toż  gdy  rzędem  stanęły  niewinne  dziewKri^, 
Jednakim  tonem  głosy  mode^iąc  swoją^ 
Których  Widząc  i  słysząc  gośd^e  zadUmieli, 
'Mniemali  że  z  postaci  i  z  głosu  anieli. 

Lepszaż  jest  pod  pokirwką  zła  obłuda,  ca(ylł 
Przy  ^sołej  uprzejme  serce  krotofili? 
Osęslo  lód  przeźroczysty  ki^nżę  przykiywa^ 
Pod  płaszczem  nał>ożeń0twa  hypokt-ym  b^wa. 
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Tej  ted^  proszą  Mnty  moje  Uceobyi/  1 

Jeiliby  nk  pnypadiy  snąć  do  fantazji 
Komn;  niachie  oo  sobie  z  flerakUtem  Noi^ha, 
A  nie  gftm  kto  w  pieśniśoh  wesołych  się  kocha. 


EL 

»NA   ODWRÓT 
!•  J.  ■.  p.  Jana  na  Rakewie  Sienińskiege  Mr.  keMp. 

Jni  tei  niedhiży,  i^araaskie  Muzy, 

Ura  taqja  to^ni, 
Do  przykrej  wojny,  o  której  zbrojny 

Mai  s  dyktował  {detali: 
Weselsza  chwila,,  widaieó  Acłufai 

W  taficn  z  Bryzeidą, 
Nit  gdyi.z  Parysen^,  kryd  kirysem. 

Za  teb  mśiriwo  idą. 
Niech  kto  dioe  gani^  ie  przy  sw^  bani 

JolekądcMi 
Alcydee  i^oehy  wyprawia  fodiy^       ' 

Oo  wszyscy  widzieli. 
Iwojennika,  Massa  zmiennika 

IELatdv  widzi  snadno, 
Kiedy  po  wałoe,  pięKnqj  kówałce 

Rad  przeciera  sadno. 
I  ja  Bekmf  rzncam  na  stronę,  ' 

Co  się  sroź;p  w  boju, 
Tymczasem  dragnie  o  rześlae|  Jagnie, 

Cłieę  naciągnąi  strojn. 
Zażywać  wiekn  trzeł>a  człowiekn, 

Tni  8taro6ć  za  pasem. 
A  w  prędkią)  łodzi  ndodośó  ttohodzi 

Niedoteigła  z  czasem. 
Zaczem  mój  Janie,  poko  nam  stanie 

Daje  czas  w  t^  dobie^ 
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I  ja^  lecz  i  ly,  d  Afirodjtj  "  : 

Sjnm  nndmj  sob^ 
Z  togo  k«lbiorki  wyWorąj  wnorki, 

N«błasftió  819  AotiaK. 
Lub  d  flif  bierze  chęó  do  macierze 

Paść  na  pięknem  dele. 
Zażyć  świebodj  każe  wiek  teIoAj, 

Miło^  dnty  wioinie. 
W  zgrzybiałej  zimi^/  Wenna  nieprzyjmie, 

St^ijm  \wĄjffi  sproinie. 


IV. 

DO  BACHDdA 

M  MmJ  Uimu^   krMM  pne«^a  we  Łgede  •  J.  ■.  p. 
iMia  Mehaltotsklege. 

Pn^  tq  Bacche  twej  a^łutmej 

DziA  nlrooz^itoAei, 
Ochefy  nam  titefaa  plensiieg, 

ncz9Stovtai6  gMti. 
Wszak  #olnege  iĄ»  *)  tiok|i 

Baezą  si^  aynotiHe, 
A  kolejną  ci  swawolni^ 

Pakuą  za  tire  zdrowie, 
Bo  a  eói  im  po  Ifineiwie? 

Fraszka  nądte  'Hnzy. 
To  gnmt  eo  frawnek  pizei^wis^ 

Pnhar  )aki  ^liyt 
Nieobą)  któ  cboe  tam  z  fizyki, 

Mądiy  dysknn  wiedzie. 
My  «a<  wolim  ssaó  knfUki, 

fnj  (ttngim  obiedzie. 
Niedmi  żdniera  nzbrojopiy 

Swoje  liczy  bitu^. 
U  naa  w  tanieb  \fA  mieDiony, 
VTtg]fXHM  gonUwy. 


*)  ŁilMr  piter. 
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Eto  swydfftył  nkfifn$/ąiĄ, 

Stawiaj  obęliw, , 
Ja  się  wolę  wpimió  «a  fsti^ 

Chłzie  M9tA.  Uf»}i89!k|, 
Praw  kto  był  w  Amsterodamie, 

Labo  też  w  Madrycie, 
A  ja  zaś  przy  grzecznej  diunie 

Wolę  traw^A  życie. 
Kto  też  bywał  i  'w  Londynie, 

Ja  wiem  gdy  przy  starem  winie. 

Co  się  w  Yfęgnmk  *R«»^ 
A  chociafem  ^^k  pl)<^> 

Gdy  ^nisdzj  pi|bi^, 
Sam  mi  kiyiąsb  iiąp  nj^  ąrogi. 

2f  fkiyiae^ii  Tfttery- 
Chociaż  tety  ta^m  pp4  Wflnem 

Moskale  ą  tej  df^ 
Wnetże  nw  ja  bę^  pihonn^ 

Jal(  podeyf  f^^r 

Wy  siedli,  jwi  By»|r 
Ja  przy  peluMŚ  «i»<Mwgr'  ^^llPjfi 

Pokażę  im  figg. 
Na  daniny  «iiMl^  kto  inij^. 

Łapa  iwywa^e, 
Wakann  f^ims  tnwc^  VUiny> 

Kto  pfton  ni^^f^. 
Mądrym  jęm^t^  iń«^  ałll^» 

Dworowi  Di^twy^ 
Tem  się  ImU^  (niw  eoi  pł«)^, 

Tffi^^ci  ktQ  p»e. 
A  z  ncieśzoa  tpoic^y  w% 

Zasiai&ąj  ^  ątoleiim 
Gardzimy  ]^oateiQ|iiłafyW%, 

Przy  trunku  y^ąęf^jm* 
A  tobie  z  Wencpny  ąyw^» 

Ony.  9«9ohą  ofiaqr. 
Oddajem,  wspi^WW?  irioam 

Garcowe  |ml^«y> 
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A  gospodarz  gdy  pocwoli, 
Dla  lepszej  odioty, 

Słodkomrucznej  na  wioli, 
Niechaj  słyszę  noty. 


V. 

■  KŁANCIIŁIA. 

Jako  styrUNL  niebywały. 

Gdy  mn  przychodzi  nagle 
W  oceańskie  wda6  się  wały, 

Choć  rozpostarłszy  żagle, 
W  sercu  swojęm  zbyt  się  trwoży, 

Że  nie  w  port  ale  w  wodę 
Towary  swe  wnet  wyłoży, 

Smieró  biorąc  za  nagrodę. 
Jako  żołnierz  gdy  w  potrzebie, 

W  której  przedtem  nie  bywał. 
Zapomina  pr^ko  siebie, 

I  myśli  będzie  zbywał, 
Boznmicgąc  iże  zginie, 

I  niepewnej  się  zlęknie 
Śmierci,  lecz  jak  się  ochynie,     - 

Potem  w  razach  ńi  stęknie. 
Jako  pnszkarz  gdy  rychtnje 

Działo,  lub  stftałą  mieny 
Strzelec,  zrazu  się  frasiye, 

Cieszy  gdy  w  cel  uderzy. 
W  przedsięwzi^m  mym  zamyżle. 

Toż  się  i  zemną  dzieje, 
Że  choć  selu^t  taję  ściile. 

Przecie  coA  wieści  sieje  : 
łże  próżne  me  ukłony, 

I  zawody  daremnie; 
Żem  już  cale  jest  wzgardzony, 

Zięcia  mieć  nieobcą  zemnie. 
Że  mi  fata  nie  prz€jrźa^. 
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Że  niemasz  woli  boiąj. 
CSijrjie  na  to,  choć  dojna^ 

Rozom  się  nie  zatrwoty? 
Leez  ja  z  szcz^eiem  w  pierwszej  próbie, 

Tak  postąpię  statecznie, 
Że  igeidżaó  nm  na  sobie 

Nigdy  nie  dam  beq)ieczoie- 
Nie  strwi>ż9  się,  choć  inaczej 

Niż  ja  chcę  respons  będzie. 
Którą  mi  Bóg  mój  przeznaczy, 

Ta  mi  przy  boku  siędzie. 
A  d  co  mi  rozradzali, 

Tępiąc  moje  zawody, 
Przy  piękną}  mię  widząc  HaU, 

rójdą  z  sitem  do  wody. 


VL 

TĘSKLIWA  DUMA 
ckerege  Mniena  aa  kwareiaaą  espę. 

Cięftka  chorobo,  niemocy  tęskliwa, 

W  której  jnż  dnsza  ledwie  tchnie  źle  tywa, 
W  której  i  duchy  i  żyjące  siły, 
Się  wysidily* 
Boznm  szwanktrie,  pamięć  schnie,  moc  ginie, 
Mieszek  się  kurczy,  bół  za  bólem  płynie, 
Z  dawnych  nowy  się  co  raz  defekt  rodzi, 
A  zdrowiu  szkodzi. 
Wędrowny  doktór  i  medyk  uczony, 
Ldcarskie  stare  zwartował  Galeny, 
Ich  afoiyzmy,  choć  ich  zalecają. 
Mocy  nie  mają. 
Epidauryjski  swej  się  pracy  wstydzi 
Eskulapiusz,  gdy  bez  skutku  widzi 
Próżne  lekarstwa,  a  choroba  sucha 
Lekarstw  nie  ^cha. 
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Wolne  fyropy  i  pi^łdW  cM#g^ 
I  z  snbuiiiateiii  flisy  tHrmrWei 
Łainie  codzienni  i  kadzeftia  fóżM, 
B6K  gk«fka  prótne. 
Pr6żne  i  danne,  bo  Htm  jedzćze  ffń7^, 
Uparta  w  koAdach  fiaaca  bóltt  spoi^. 
Dręczy,  katajĄ  taft  *e  jtó  mgłę  łjSy, 
Drog;icS  krwte  żByly. 
Smaku  do  jadła  niemasz,  atd  #  Hoef 
Miły  sen  vitj  co  ckSwtśj  lliemoi^. 
Dwa  razy  trapi,  We  flilie;  ^  noĄr  bótt, 
Spać  lii^  p<>żWt)]S. 
Twe  Jto  gamratna,  sztUki;  J^Odyto. 
Jak  mdej  trobh^-  ittAjfAsT  ibWitb,   * 
Przypłacam  teraS;  ^  tibó&ę  ia»td#tt(l,' 
Rok  pokutować. 


m 

SUPLIKA 

!•  Jij  ad  pauy  R.  N.  N, 

Ł 

Jutrzenka  weszła,.  M<^ce  za  irią  wstaje, 
W  kaiioof  rącze  aaprź%głg2^  swe  konie- 
Przylemaem  światłem  już  dziefi  biiJy  4s^ 
A  000  się  kryje  w  wielkiej  siatki  łooief 
Ale  z  nocą  ma  troska  nic  ustaje, 
Ani  opuści  upał  chore  skronie,,  , 

Wróć  mi  Maryno,  wjóó  mi  zdrowie  mcjii, 
Lub  mię  zaMwszy,  pozbaw  niepokoją. 

Dl 

Ja,  com  Tatary  z  pod^iwał^  i  dzięką 
Gromił,  na  czarnym  ki!e  Ii^b6dV<ue;' 
Ja,  którym  przedtem  dokażowal  ręką, 
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Srogie  Iwy  dławiąc  w.tesalskiej  chrMeinie, 
Teraz  s  tak  cięftką  serca  mego  męką^ 
Jednej  nad  aobą  {m^wodaió  dziewcsjroie 
Pozwolę,  Cz^U  one  mttne  dachy 
Te  nie?riadęnie  spętaj  łańoncfagr? 

m 

Więzienienci^  6lio£  ^mię  nie  niewolą  huki, 
Ani  mię  rozkaz  przyciska  surowy, 
Lecz  niecierpiąca  przyprawy  i  sztuki| 
Twarz,  a  na  twarzy  kolor  szkarłatowy. 
Wargi  z  koralów,  oczęta  jak  kruki, 
Z  nich  promień  biji  ^sA^róś  dyamentowy, 
Nni  dwa  na  piersiach  braciszków  choć  skiyd, 
Plrzecię  ich  wi^fi^,  |rzet  t^Ubskie  nici 

IV. 

„/-..■-  I   ■ 

Włos  w  drobne  cyrki  rozpuszczeń  się  chwieje^ 
Jednym  się  czyniąp  twarzy  bałdekinem. 
Którą  gdy  mhM  źwstyoemwraz  rozgrzeje, 
Będzie  jak  biair  szmelc  z  wdzięcznym  rabinem; 
Toi  gdy  się  jeszcze  łiaskkWie  li6ztoieje, 
Tym  mię  w  niewolą  zagarnia  c^nem. 
.  Jednak  lub  mię  jej  wiąź^  gHteóznOśó  ścfńle, 
Bardziej  (które  fenam)  cno^  na  umyile. 


Ujmiyą  latB  błeiąee  głudkoid, 
W  orodę  ozęsto  choroba  uderza^ 
Ale  gdzie  z  wiarą  powaga  w  skromnoioi, 
Do  wstydliwego  bezf^itezeUstwa  zmierza; 
Skłoonośd  nie  niska^  stetek  bezi  bardoM 
Swobodna  i^y^li  dotrzyma  przymierza, 
Gniew  bei  afektu,  aifokt  bez  upom^ 
Tyleż  co  w  uMeśh*  w  sep^u  jest  kandora. 
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VI. 

Nie  bystre  oko,  nie  rosrzntna  mowa, 
Uczciwe  w  oczach,  jako  anioł  pra¥Fy, 
Posłuszna  gdy  co  kate  starsza  głowa, 

y    ,  Nie  amizga  się^  nie  stroi  postawy. 
Stateczny  nmysł,  skojtkn  pełne  słowa, 
Wzrok  jako  promień  słoneczny  łaskawy; 
Lab  sieia  ważą  gładkodci  klejnoty, 
Twe  mnie  Maryno  zniewoliły  cnoly. 


vin. 

BANKIET 

JaMe  wile^fiwege  paaa 
ANDRZEJA    SZEMETA. 

Panie  Szemecie,  na  twym^  .bankiecie, 

Chybaby  anieli| 
Go  ani  pij%,  nie  jedząc  żyją, 

Mogli  być  weseli. 
Ale  to  grono,  co  go  proszono,  j 

Na  to  nie  pozwoli, 
By  złym  porządkiem,  ze  czczym  żołądkiem 

Słuchało  wioli. 
Djal>eł  nie  sprawa,  —  muzyka,  wrzawa, 

Amfiona  zwiedli, 
Damy  nam  w  cieini  Apiewąją  pietoi, 

A  Bolimy  nie  jedli. 
Panie  Szemede,  co  rajem  chceeie 

By  dom  wasz  byt  miaoy,* 
Odfie  nie  nie  jedzą,  śpi^wąjąe  siedią 

Ws^ey  na  przemiaąy^  — 
Jam  inszq  wiary,  dw<Mrzani&  stary, 

Inszej  polityki, 
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Zaeny  sąms-ediiey  aft  po  oWedtie 

Rad  Błaehaiii  nraijrld. 
WteBcsas  poswolę,  wsknjpce,  wwiolf^ 

Niech  w  dudy  gngą. 
JeUi  w  tym  krają  mass  eo  toluga, 

Niech  go  nalewają. 
Gdy  sbiorą  wety,  grajże  balety, 

Jak  na  harc  wypadną 
Ifietylko  pannę,  ale  Dyannę 

W  gonionym  okradnę. 
Teras  nift*  sbiegę,  w  tern  cł$  praestnegf, 

Szoserse  nie  obhidnie: 
Ifte  potrseba  Wenprse  chleba^ 

Bo  bez  niego  acfcndnie. 


IX. 
łaikeMa  acięeka  ftip  labega, 

A  we  toież  to,  ozy  na  jawi , 
Ten  mię  widok  luby  bawi? 
Gsy  przez  jakie  zachwyeeDie, 
Patrzę  na  śliczne  stworzenie? 

Niewiem  sami  i  anieli 
By  tęj  postaci  bvć  mieli; 
I  Be  len  a  obwttna  strassnie^ 
Przed  jej  cerą  pewnie  zgaśnie. 

Twarz  białością  śnieg  przechodzi, 
W  niej  mmieniec  środkiem  brodsL 
Korale  tę  farbę  mają, 
^7  j^  2  P®i*ły  pomięsssją. 

Płeć  imdołMia,  oczy  wdzięczne, 
Jak  w  pełni  świałto  miesięczne, 
Brwi  tej  co  krok  są  czamośei, 
A  ząbki  z  słoniowej  kości. 

Czoło  śliczne,  wygładsone, 
Jak  niebo  wypogodzone. 

Hhh  pob.  W.  Kochow»kl«g«    Piiwa  .wlersscni  i  fromą,  lO 
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W  Mphfrj«^ii  być  me|  duszy. 

W'  mi»wie  twoląj  m%  te  daiy. 
Że  pneohodzi  i  nektary. 
Gdy  się  gniewa,  t^  pottaoi, 
Ja£  gdy  kanar  z  miodem  zbraci. 

W  drobne  eyrki  warkocz  kręty, 
Taft  ttf  wiesza  nad  drażnięty. 
Na  nie  oko  snadnie  natrze  # 
Dwa  ie)i  lyte  w  alabastrze, 

K.Uńrego  kształt  wszytek  ciała 
J^iMam  uformowała. 
Jakby  ją  przed  wszystkim  indem, 
Ghcwa.  mied  gładkości  cndem. 

Kiedy  chwalę  to,  co  widzę, 
Lubo  się  niczem  nie  brzydzę, 
Dopieroibym  chwalił  i  to 
Go  przed  oczyma  zakryto. 

Aliści  sen  te  rozkoszy. 

Odbiegłszy  mię,  w  lot  rozpłoszy, 
I  ono  śUćzne  widziadło, 
Z  oczu  moich  się  wykradło. 


WwŁfffjfij  albo  piawda  «a  JanL 

Twojali  to  twarz?  ezyli  kobyla? 

Kiedi  mię  uroda  ta  nie  omylą, 

Twa^  to  postawa?  twojeż  to  lice? 

Czy  w  dziesiąei  lat  młodej  irebiee, 
Twójże  to  pyszczek?  czyli  kiernozi, 

Krzywym  załomkiem  co  ludziom  grozi. 

Twojeś  to  oczy?  czyli  od  sowy, 

W  więzieniu  trzymasz  na  wn%trzu  głowy. 
Brwiczki  przyprawne,  przyjemna  sztuka, 

Ale  tak  wcbięczne,  jak  u  bwsnka. 


Digitized  by 


Google 


w 


Jabo  Kidane  malmą  larwy. 

Z^Ud  2  habaDa^  wiedz  któiy  l^^y, 
Nadpastoflaałjr  obydwa  nędy. 
Ten  defekt  lając,  war^  aatyka> 
Ijni  niemowie  lecz  eale  knyka. 

€ldy  po  fifmoeaska  warkoos  roiwinią 
Będzie  pod  paefaą,  jako  n  ś^iiie. 
Kędy  teA  łyso,  esfaka  zid>iel^, 
A  endzą  rieroią  głowę  najęty. 

W  tańcu  ją  widzie^  w  jej  raezym  efaodzie. 
Jako  kaKka  koń  na  powodzie ; 
Gdzie  obraeająe  mulBie  grzbietem, 
Na  Uiiszyeh  rznoa  wiatiy  zybetem. 

Tę  jedyną  n»  do  -siebie  wadę, 
Ze  kikee  waiy  macką  Pallada 
T^  swą  nrodę  kładąoy  eeąy> 
Ze  jest  daleko  gładsza  Heleny. 


XI. 

I   7    ji    e    a. 

Śliczna  Wenus,  twe  wożoiki 
Zaprzągąj  w  skok  do  lektyki ; 
Jefteli  kiedy,  dziA  spiesz  na  akt  znaczny, 
Z  ttrfiąnieeH  synek  Eupido  sąjdaczny 
Weźmie  łnk  nieskazitelny, 
iWtownych  strzał  kołczan  p^y, 
Których  lidetce  taką  własność  miewa, 
Oioó  sasa  sroga,  przecie  ranąiy  ipiewa. 
Z  tobą  Óbarytes  niech  jadą, 
I  ćraoeymer  z  swą  Palladą; 
Łnb  twe  Dryady  na  gładkość  się  sadzą. 
Polskie  itn  Nimfy  przodkować  nie  dadzą. 
Zatniąj  matko  twych  gołębi, 
A  spasaezaj  się  na  świat  głębiąj. 

10* 
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Tam  itaA  gAne  Mmek  nąypięlui^Miy  ■  «idap, 
Na  grsbiede  osiadł  eaarnogo  Wan^; 
WDgdziem  fmadno,  bo  otwarły, 
Lubo  esnjne  w  bnunach  winr^, 
I  inaiycb  tadnyeh  nie  piUMaąją  gośoi, 
PnepoBzoią  snadno  bopnią  nułośoi. 
TwBa  w  przeaoraym  gabinecie, 
P«^  Indzi  zastaniecie, 
Co  dzisiig  stnłą  są  swiąiani  tęgą, 
Bardziri  małMiską  na  prsjijażA.  priysilgą. 
Wszędzie  zgraje  paekolcee, 
Palą  pochodnie  jarzęce. 
Na  stołaeh  wetjr  i  napoje  baczne, 
A  wiole  grzmią  w  kątach  słodkommcsne. 
Nie  tej  miłoM  chee  słodyczy, 
Insaej  czeka  dziś  zdobyczy* 
Jaką  więc  zwykła  odbierać  w  Gyterse , 
Do  niei  "^9  spieszno,  bo  noc  krótka,  bierze. ' 
Widzisz  tego  kawalera, 

W  nim  Marsowa  wszystka  cera* 
Hnmor  z  wrodzoną  wespół  wspaniałością, 
A  oczy  iywą  pf^ąją  miłością. 

Wejrz  na  damę,  zwątpisz  zgoła. 
Człeka  widzisz  czy  anioła. 
Jak  pnrpnrowym  spłonąwszy  mmieńcem, 
Smntne  ma  z  lubym  pożeranie  wieńcem. 
Jak  do  swej  się  bierze  do  niej, 
Labo  ona  trochę  stroni, 
Ale  pójśi  masi :  takim  magnes  czynem 
Mknie  za  ftelazem,  zdziebło  za  bnrsztyneou 
Acz  się  pierwszej  lęka  próby, 
Gdy  panieństwa  zbyć  ozdoby. 
Lecz  ty  królowa  chciej  się  wstawić  za  nią, 
T^ś  jest  w  tym  razie  kocliających  panią. 
Dzisiaj  grzeczny  kawalerze, 
Twe  staranie  skntek  bierze. 
Gdy  z  tą  dziewoją,  jak  zgaszą  pochodnie, 
Noc  tę  szczęśliwą  przepędzicie  zgodnie* 
Tyś  jej  głową,  a  zaś  ona  . 
Laba  głowie  twej  korona. 
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I  60  flf  iBM%  śakrameiite  tteło, 
Łaboście  dwoje,  pnode  jedna  ciało. 
Wice  w8zyiijD7  w  ligę  spAłecnią, 
Tnymajde  przyjaźń  ataieenui. 
Żeby  z  was  późni  potomkowie  poUi, 
Z  cnego  cnotliwie  pniaka  latorośli. 
Rzaó  w  ozaes  cnkry  i  oraechy. 
Zwykłe  chłopcom  to  ncieoby. 
CShoć  Ml  łby  pójdą  taką  actnką  wassą, 
Prgdaąj  wyiiijdą,  i  ognie  pogaszą. 
Jnź  czas  zasnwaó  firanki^ 
Bierz  sif  do  swej  jnś  kodianlu^ 
W  jakiq  miłoid  dziś  was  Wenns  iegna, 
Tgft  wam  w  starości  nieswietrzałej  zjedna. 


XIL 

•1   i    e   1    •   a   e. 

Mąj  wesoły  nam  nastaje^ 
Zielenią  się  aady,  gaje, 
Wioi»a  zimie  gonśnej  łaje, 
A  zielone  w  rękę  daje. 

Zakwifly  piękne  dziardyny, 

ZgciA  wszystek  świat  jak  inny, 

Ogrodów  Flora  bogini, 

W  oczach  Indzkich  cnda  czyni. 

Patrz  jako  jawor  wyniody, 

Jni  gęstym  liściem  porosły. 
Eochane<»6k  wawrzyn  Feba, 
Ma  odzieży  co  potrzeba. 

JaUoń  w  porosłe  gi^ęzi 

Sama  siebie  kryjąc  więzi, 
Na  cytryny,  groszki,  wiśnie, 
Gęsty  przez  gwałt  list  się  ciśnie. 

I  ^nssynUk  rodzaj  skołoirzy, 
I    » Wierzchołka  z  pniakn  nie  dojrzy. 
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Wraz  wzgaitlame  swym  ni 
Zielenią  bią  wieraby  p  sodem, 

Więe  z  nieh  zrywam  latorośle 
Te  Marynie  pięknąj  potlę. 
Zielonem  919  aieeh  zabam,^ 
A  niecb  sfaiszny  zakład  stawi.' 

Ta  gra  tern  się  prawem  chlubi : 
Koma  zwiędnie,  kta  je  zg«bi, 
Lub  go  zbędzie  inszym  kształtem^ 
Opłaea  zakład  lyczałtem. 

Więc  ja  stawiam  łańcnch  zbly, 
W  grochowe  ziarka  robo^, 
Choć  nie  kanak,  nie  haldzbiinty^ 
Na  jakiem  się  zdobył  fanty. 

A  zai  moja  stawi  dama^ 

Już  nie  kruszec;  siebie  sama. 
Droższy  zakład  jej  osoby, 
Niż  doto  węgierskiej  próby. 

PnEyjmie  prawo,  i  gałązki 

Pięknemi  zwięzuje  wstążki. 
Pokrowcżyk  z  skóry  wierzbowi 
Kładzie,  by  nie  wiądł  list  płowy^ 

Tak  jej  miły,  tak  jej  wzięty. 

Wespół  go  chowa  z  drażnięty, 
I  z  nim  sypia,  i  z  nim  chodzi, 
Patrzaj  drewnu  co  się  godzi? 

Gdy  JQż  długo  na  nię  schodzę, 
I  podej&ć  ją  we  grze  godzę, 
Aż  mi  się  trafiło  wczednie, 
Napaść  na  nię  z  rana  we  śnie» 

Dobry  dzień  panno,  zielone? 

Ta  trze  snem  oczy  zmorzone. 
Że  się  ledwo  zorza  bieli, 
Maca  wszędzie  po  pościeli. 

Ja  znowu:  Ma  ryś,  zielone? 

Darmo  się  przysz,  bo  stracone* 
Potem  się  sama  przyznała, 
A  w  zakładzie  &wor  dała. 
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W    il    •    w    y. 

IHeDca  jest  folga  w  tzlu,  gdy  eo  serce  hianj, 

Poufale  przyjaciel  drugienm  wynurzy. 
Tak  nad  przezorną  Pilcą  gdy  się  z  sobą  ąjadą, 

Jedna  sif  pani  przed*  swą  nslutrte  sąmsiadą. 
Wdo#7  oUe^  pod  eięiUni  sierodwa  pretezte^A^    

Nift  przewoźnik  nawróci  takim  nncą  textem: 
Jnż  to  maja  dziewiąty  rok,  zazdrosny  Febie, 

Jak  tego  oczekiwam  w  gościnę  do  siebie, 
Któiyby  w  mycb  kłopotach  mógł  mi  być  ku  radzie, 

I  w  spnstoszałej  łóżka  rządy  wiódł  osadzie.     . 
Sąsiad  zł^,  prawo  ciętkie,  jam  poszła  na  onę 

Kartagntoką  w  zgryźliwych  terminach  Dydonę. 
Jedzie  kto,  psi  szczekają,  lubo  skrzeknie  sroka, 

P^a  nadziei  bieżę  wyglądać  z  wysoka. 
Na  odpostli  to  jadą^  na  roki,  i  pryssdĘC. 

Niesznkaną  wyrąió  cbcąo  się  towarzyszkę, 
Badam  zawsze  sąmsiadom,  1  co  stoją  Uisko 

Domu  mego  terierze,  mając  stanowisko. 
Hodąję,  karmię,  raczę;  — gdy  co  było  zjedli, 

Ofertów  zapomnieli,  jak  na  konie  wsiedB. 
Nie  wierzę,  ale  wiedma  gdzieś  z  tesalskicg  kniei, 

Złjm  wrogiem  mąj  tęskliwej  pi^eszkadza  nadziei. 
Psią  mię  jnchą  oblawszy,  czy  prochem  z  nasienili 

Bazyliszka,  do  tego  przywiodła  wzmierzienia.  '^ 

Jest  majętność  obfita  w  urodzaje,  w  dani, 

Są  dostatki,  gładkości  jeszcze  nikt  nie  gani. 
Lata  prawie  na  dobie,  luboć  mam  już  wnuki, 

Ale  tejż  co  mi  szkodzi  zażyję'  nauki.    - 
Ma  Cyrce  te  sposoby^  z  człeka  działać  świnię, 

Tą*  przyprawą  uczynek  zły  sobie  odczynie. 
Co  przedtem  za  Jazonem  Sfedea  biegała, 

Tę  fortnnę  na  potem  i  ja  będę  miała.  -^ 
Gdy  dalqj  swój  postępek  chce  jęj  opowiadać, 

Przewoinik  krzyknął;  Wsiadaj  na  pron^  kto  ma  wsiar 

daćł 
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I  tek  strapione  wdowy  swe  serdeczne  tale, 
Były  na  przezroczystym  wód  Piłce  krzystale. 


XIV. 

Łeiiilweya  i  aawkilteaieai,  ile|edhiege  gneantge  hfate 
i  ipetiełnlem. 

Zdrowia,  sławy,  żony, 

W  grzeczność  obdarzony, 
Żyezeó  jak  sobie^  wierz  mi  nie  inaczej 
SobkUi  lisi  offert^  serce  affekt  znaczy. 

Co  się  n  nas  dzieje, 

IHech  się  nikt  nie  Śmieje, 
Oznąjmajęć,  fte  (co  i  wspomnieć  miło) 
Miasto  się  Kaków  w  Egipt  obrćciło. 

Woda  z  Baden  za  nic, 

I  z  węgierskich  granic 
Pnywoźna  fraszka;  na  cói  obce  leki, 
Gdy  poipódz  mogą  domowe  apteki. 

Darmo  do  Potera 

U  kogo  zła  cera, 
~  By  je^  poprawić,  jeidzić  do  Bnixele, 
Gdy  1  ta  snche  pomogą  kąpiele; 

Kiedy  zatnie  w  żyłę, 

Upuszcza  krwie  siłę 
Nobel  wędro?Fny:  aż  zaraz  Pelopie, 
W  inszejA  postaci,  nie  będąc  w  nkropie. 

Lecz  te  w  twej  chorobie 

Mniej  potrzebne  tobie 
Leluurstwa,  które  QcdUzante9  bierą, 
Ci  00  się  radzi  spółknją  z  Wenerą. 

Wiem,  nie  byłać  miłą, 

Boś  się  wszystką  siłą 
Chronił  baszterda  onej  Knpidyna, 
Zkąd  twej  niemocy  piodobno  pngrezyna. 
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Tak  irebiec  pienchliwy 

Nie  da  na  Bóg  ftywy, 
W  niewiadama  nóg  opinaó  forgocze, 
Al  miiaiy  w  niwecs  co  się  nazamoce. 

I  ty  gwoli  zdrowiu, 

Masz  być  pogotowia  ' 
Lekarstw  Nohelti  i  porady  słochaó. 
A  potem  radzę  i  na  zimną  dmaohać. 

Wprzód  poazczadłem  a  stalii 

(Kt6ft  się  nie  aiali) 
W  i^łę  cię  zatnie;  zkąd  krwte  patok  ij^Mjf 
Wyciecze  z  tamtej  dobrowolnej  blizny. 

Pnrganay,  ayropy, 

Po  których  masz  w  tropy 
Wsicśó  na  parepę,  tej  co  lipa  aiercii 
Z  eaęatcg  przejaftdzki  ak  się  dusza  wieroL 

Nie  wspominam  wieie,  ' 

Choć  cię  nikt  nie  strzelę, 
me  tak  jest  przykrą  męiobój<7  i^  ^'^9 
Jak  tobie  Ją  tu  wysiedneć  niesnadnie. 

JNui  napoje  owe, 

MezykaAskie  nowe. 
Przewala  das^a  dośó  z  słodkiej  drwwinf , 
Cenę  jąj  eąyniąc,  le  to  towar  a  Chiny. 

Cól  mole  byćoięl^, 

Gdy  mię  tern  ciemięly. 
Ja  Boga  proezę  mówiący  paderze 
O  cUeb;  Bóg  dał  chleb,  a  on  mi  go  bierze^ 

Jeno  biskokt  staiy, 

I  zeschłe  suchary 
Połoly  na  stół,  a  ty  w  takim  głodzie^ 
O  pierwaaej  tycia  zamyllaaz  swol>odzie. 

Lecz  znieśó  trzeba  SobkUi 

Dość  mając  w  zarobku, 
Jeleli  zdrowie  wróci  się  statecznie. 
To  mając:  vale;  miej  Bąkowie  wieoznie. 
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JesEOM  ras  nAą,  danno  <8if  wlekę, 

Nie  ujdę  sromo^, 
Ik>  pi^kn^  Jagiy  stare  bieaagi 

Ftowadftąc  w  ssak)ty« 
Jest  cłięó  i  serce,  lydwan,  kobierce, 

Foazosne^  miizyka, 
Dziadek  pieniętny,  wiek  niedołętay, 

Wzgardzą  Diewdaięcnuka. 
Jej  pifknoii  czoła  przeszła  a«ióla, 
.  I  Helenę  w  chwale 
Lice  bidoAkie,  eko  czemiośkie^ 

Usta  jak  korale. 
Jaft  nazbyt  szczodry,  ązafaje  dobiy, 

Wszystko  dając. Jagnić, 
Jl  oba  daszka,  datka  staruszka 

Takiego  nie  pragsie. 
Co  jqj  po  wiodiacb,  gdy  4grwot  w  troskach 

Ma  wieśó  w  kłopocie, 
Stary  kochanka,  niechcę  przy«itMika4 

Fraszka  doifcywoc&e. 
Nic  ta  nie  będzie,  ohoó  Orlaad  gędzie, 

I  Balcerek  nad, 
Dai  stasy  mosi  pokój  Jagosi,  > 

Swe  zgasiwszy  chuci. 
Lecz  niech  odnoszę  odpowiedi  proszę^ 

Wzgarda  z  któr^  miary? 
lie  nie  dragnie,  przy  młodej  j«gme 

Kiedy  siędńe  stary. 
A  nasze  tany  i  marcypany, 

I  slaiebnym  dary. 
Choć  sznmne  były,  nic  nie  sprawiły. 

Daremne  ofiary. 
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Ze  '^  •iąg;nie  w  plaga 
W4ł  httkn  mdłego;  kooia  etoieyo 

Wynaicąrą  z  enga. 
Gdy  dę  Bsdyi  smiiei,  ie  jego  elmoi 

nrMne  i-sawedy^ 
Tnceiwiąc  w  nim  dnesy,  pedeieó  ma  mnmĘ 

Odńeś  o  damie  młodej. 
Miła  Bomna,  etaelia  obodBioay 

SiwĄ  brodę  paszy. 
Pedam:  Zm«ł  Płato/bo  go  otnito, 

W  Blfgijskim  Bfebie, 
Wdowa  aosteła^  a  la  bes  mała 

Zefdsie  się  dla  dębie 


XVI. 

Wienjr  itaga  bei  yłacy  1  dalki. 

Bsncę  aprędka  oko,  ai  ąjnę  wyaoko 

W  oknie  eod, 
Ddwna  mi  jest  amza,-  ta  piękaoM  óboaaa  .     . 

Pięknej  Zosi. 
Z  meeiwka  stałem,  leea  aa  kizys^taim, 

Wszystko  jej  nadobne  cialeczko  widziałem. 
Ona  pteszki  bUa,  pierzynkę  zizoctta, 

W  tej  zabawie. 
To  się  drapie  w  nóżkę,  podniósłszy  dasnoszkę, 

Do  krwiB  «prawieu 
To  piękne  ezoło,  gdy  pet  wesoło 

&amiemł,  giezłeookiem  odera  w  około. 
Myślę  sobie  wago,  pójdft  niewdzięczny  słago 

Do  jejmośd. 
Ooź  d  się  wżdy  dmeją  widzisz  ito  mdle|e, 

Umrze  w  mdłości. 
Weźm  wachlarz  wiewaó,  nie  daj  omdlewać, 
By  miida  iyć  dłażej,  trodno  się  spodnewad. 
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JeMi  Uś  Zosi,  tea  zdrowie  pngrMii 

Pot  perłowy. 
Nie  nie  w%^  w  nagrodzie,  lei  w  tekiej  pnygodne 

Jeet  gotowy.    ' 
Doqrć  «i  dała  pięluiego  dała, 

lie  twa  żrenioa  beapieeBnie  zajrzała.  ^ 

Hę  4o  kamery,  odettlcnę  portery 

Na  tein  jaśnie, 
Aleó  widzę  ona  niospaniem  zmorzona 

Znowa  zaśnie. 
Poglądam  śmielc|],  gdzie  na  pośdeli 

Eoletekiej  jej  śliczne  oMeczko  się  bieli. 
Serce  bndzió  nieeboe,  ale  miłość  łeohe, 

A  ja  mnezę 
Darmo  tam  nie  siedzieć,  lecz  się  chcę  dowiedsioć^ 

Czy  ma  duszę? 
Ai  pot  niewielki,  jako  perełld. 

Sowite  wypuszcza  po  twarzy  kropelki. 
Tę  powódź,  gdy  zbiei'a,  ręka  ma  ociera 

Z  pięknej  twarzy. 
Lecz  gładkość  co  świeci,  w  serea  Ogień  nied 

Co  mię  żarzy; 
W  myślaok  niszczeję,  pałam,  goreję, 

I  nowym  przypadkiem^  zdrowym  bywszy  mdląję. 
Piękna  Zosin  rata,  nie  zaadrość  mi  świata^ 

Rataj  w  mdłości, 
Bo  jako  ja  zginę,  mam  śmierci  przyczynę 

Z  twej  miłości. 
Ostatnia  tiwoga,  ratą)  dla  Boga! 
Ozy  mię  z  twego  życzysz  martwym  wypchnąć 

profffli? 
Ona  się  ocnci,  pienynką  nahenci. 

Potem  z  strachu 
Te  mi  riowa  rzecze:  Niebaczny  człowiecze, 

Coć  wżdy  Stacha? 
Takli  na  jawie  Icrzywdzisz  mię  w  sławie. 
Tę  którą  ja  kocham  i  nad  zdrowie  prawie. 
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8lr*j«  I  UelUte  bląłtgtowiUe. 

Takli  świat  wszystdŁ  nęki  w  tych  stroJAch  numiie? 

Że  je  nieasccięście  egaraie. 
Tenli  będne  iią}lepeiB}r,  kto  najetrąjiikgeiy? 

Jak  roBsmie  wiek  dsisiąjąiy. 
Jeśli  damo  urodę  maei  od  nalaiy^ 

Na^  pśd  nę  patf^  temi  piefy? 
Jeśliś  npetna,  wienłe  bi,  iie  ntewMe 

Pf^idadaąó  ksatakn  maiiele.  / 

lilieeh  nę  błyszczy  na  płoetei  ezata  od  dot% 

Nie  eidobi  ona  płota.. 
Ani  Giebi#  aaleeą  tylety  ^droisiey 

Kiedy  lice  niechędogie. 
Więc  poałać  dla  nabycia  gładkości  fanto. 

Dla  kamfory,  dla  draganto. 
Łabo  po  mleko  ośłe,  Inbo  do  Nyla 

Po  łajno  krokodyla. 
Żeby  bielić  Murzyna,  i  z  okopcialej, 

Bmią  barwę  akronię  wały. 
Pal  migdały  na  wągiel,  aśeby  brwiczki 

Czarnej  nabyły  barwiezkL 
Eniaa  korale,  i  z  marską  pomięesąl  pianą, 

Żebyś  ztąd  była  rumianą. 
Maluj  się,  upitani)  się,  potrząsną  putrem, 

A  przecieś  ty  świniom  futrem. 
Darmo  to  kunszty,  które  gdy  ludzie  widzą, 

Jak  się  śmieją,  jako  szydzą. 
Ktoś  prędko  gwośdzik  zgry^szy,  chuchnąwszy  snadniej 

Ai  ta  krasa  z  ciebie  spadnie. 
Lob  eiqiła  inba,  lubo  w  tą6eo  się  spociaa, 

Z  lyeh  ozdób  się  ogołocisz. 
Jak  spadną  te  bi^dła.  nietrwałe  farby, 

Znać  po  gębie  gęste  kaiby. 
Ai  ty  nowy  PtoihamBy  kugŁarską  miarą, 

Wnetśe  z  młodej ,  jesteś  starą, 
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Jak  bałwan  okopoidy  na  pośród  i^ikn, 

Co  białego  pozbył  ^ynka. 
To  tak  dłagiąj  pracy  twej  mass  konyśd  alaba^ 

Jakoi-byia  bfdtkm  bab%. 
Nie  tOy  nie  to  9  matrony,  glans  twarzy  daje^ 

ae  ałę  livHlćgj  }ako  39^ 
Nie  tOy  kiedy  stąjaniMu  aab^ski^  woni 

Potaesa,  labo  ptłmem  trwoni 
Ale  która  się  w  cnotę  tak  prayspoaobiy 

W  nic  się  stroi ,  nią  się  zdoUi 
PoCEfHWOŚń  ją  TiiBłeiii,  akiromnośó.  mid^e, 

A  wstyd  osiooie  oołMnisłimje. 
W  koiciele  jest  nabołną,  w  doain  4oaon% 

Mib(Ate]płiw%  nienporną. 
Gospodynią  czeladzi ,  a  dziatkom  mattui, 

Tę  mam  grzeozaą,  tę  mam  gładką^ 


XVIIL 

FLIS 

ds  J.  ■.  larcina  imUckiegs  dlsrąi^  sead^ulnklegs. 

Helai  od  lądu^  nie  tałnjąc  wiosła^ 

Żeól^  komiega  jak  najópieszniej  .|MNttła. 
Poko  doaotea  woda  w  prędkim  biegUi 
Trąyma  się  ln'MgQ» 
Palisz  ofiary  fiołowi  mnogie, 

Żaby  tia  wodzy  wiatry  trzymał  siogb, 
Jakbyś  nie  wiedział:  kto  się  z  wodą  braci, 

Baadko  nie  straci. 
Giasnapo  ziemi  droga  lodzkifg  chód, 

Wnet  się  na  wodę  z  swym  wymysłem  rzncL 
Tylko  (hI  śmierci*  na  trzy  palce  bywa, 
Eto  w  łodzi  i^wa* 
Lada  przeciwny  wiatr  ci  serce  bodaie. 

Żeś  niebezpieezn^  zdrowia  wierzył  wódzia. 
Kotew  nie  strzyma,  bo  haniebne  wahfr 
Liny  porwały. 
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WelMs:  Staroikft,  ttw^ąl  do  hntĘf^ 

Nie  eheemli  na-doie  mieć  wszyscy  nodcgo. 
Styr  npiuizeioBy,  mant  się  tłamał,  iagle 
Porwał  wiatr  nagle. 
Bata  dłaBoga,  w  kim  a  flisów  oraota^ 

Srebrne  aawiessę  w.Cagstoehowej  wota. 
Oddawszy  ilnhy,  mietseo  temu  ściśle. 
Dam  pokój  Wiślo. 
Nięefaajśe  gdaiskie  aobie  Eolehj  aiedią^  - 
Kędy  o  słotem^  ranie  dmday  wiedzą, 
Jawięeąiiiioehoę  w  Aiga  apnyknonemi 
Vijmmi  a  Jaasntn* 
Tak  tam  ktoś  naeiłY  gdy  z  komwgągilu^. 
Lecz  i  tej  szkody  bądi.  m^drszym  Mardnie. 
Chyba  którąd  da  ziemia  praie  nagrodg, 
Cheesz  wrzamć  w  wodf « 


XIX. 

ŁAKOMY  TANTALU8. 

t^aktfUkwm  SkMfridega  padskaiUese  ksMa  IWi. 

Nacói  panie  stary^  . 

Tak  zbierać  taUiy? 
Łub  holenderskie  skupować  galUny, 
Gdy  nastgpąją  z  świata  przenosiny. 

Wtamtę  idąc  stronę, 

Danno  brać  mamonę 
Z  sobą  takową,  bo  przewoźnik  Letcg 
Charon^  w  przewozie  pewnie  nie  weśmie  te). 

Ty  skąpcze  łakomy, 

Skopujesz  wsi,  domy^ 
Gęste  folwarki  i  przestrone  sioła. 
Pół  świata  na  oię  dzisiaj  eiaMie  zgoła. 

Styskoją  sąsiedzie 

Nikt  się  nie  osiedzi. 
Gdzie  grant  rodzajny,  gdzie  przestrone  włośei, 
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WMEjriMio  pocUoiiąó  ebeesi  w  twojej  6h«hroścL 

Fedam  te  tnaes  nymy, 

Pełen  dom  rodiiny^ 
Których  pnystojołe  ioetewii  mi  traeiie. 
By  nie  iebrali  po  mej  śmieni  ebleba. 

Prótae  to  stemnie^ 

Cbciwie  ebierać  na  nie. 
Ty  mraeei  cłód,  ledwie  te  nie  pgesa  wody^ 
Syn  wino  icge  tokajakiej  ja^y. 

Stroje,  baaaarynki, 

Oawledi,  Mdazynki, 
I  Eleopalry  w  syoyoMkim  bora 
Hodt^e,  stroi,  chciwcze  i  twego  zbiera*. 

Zjedz  ogórek  Żydzie, 

On  ptiy  awej  Laidzie 
Tyriącttni  bfdzie  naprawiał  póhniski, 
Utratniś  nolski,  Apidm  rzymski. 

Nuż  poszosne  cngi, 

Jęznych  poczet  dłngi, 
Go  ojciec  jeździł  parą,  czasem  dryą, 
To  pan  syn  chowa  koni  proeesyą. 

MyAl  ract^  Amdosze 

Nadaó,  abyś  dnsze 
Satował,  bo  wiedz,  z  tej  puMzny  twojej, 
Halerz  za  duszę  twą  się  nie  okroi. 

Takie  słysząc  słowa 

Tantalnsa  głowa 
W  nienasyconym  chwyta  jaUka  głodziei 
I  nieprzebranej  wody  sznka  w  wodzie. 


XX. 

lentaale  sudieństwa,  aa  peipeltte  rasieaie  wjJeMiąiąe. 

Bogdąj  głęłiiej  Jndasza  w  piekle  człek  przeklęty 
Gorzał,  który  się  watył  targać  pokój  iwięty. 

Brzydką  wznowiwszy  wojnę,  spokojnego  l>oga 

Drzwi,  na  mocnych  zawiasach  wytrąciwszy  z  progm. 
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IReob  knd[  odnwtąjąeą  nie  pMłe  iie  wf^e^f 

Salmonową  w%trotN|,  a  tego  niech  di^eir. 
Hioeh  do  wody  b  Tantalem  upragniony  wMyeha, 

Ffysehftonów  niech  mn  głAd  iołądek  rozpycha. 
Międl  wiecenyn  niewofaiildeBi  źjje  nieBpok<3ny 

W  patetwach  Plata  cfemnego,  kto  wynalad  wojnj. 
Od  pierwsiego  nenięeło  posi^  to  Membrota 

KrMa  as^r^jskiegOy  ktAtego  ochota, 
Rancj  didwoM  lyęła  rospncctneniaA  granie^ 

Swifta  sgode  i  miły  pok^g  watąc  la  nic 
Złoto  lata  sginęły,  które  były  sran, 

Wiek  wojenny  nastąpił,  wiek  r4wny  łdan, 
W  l[t6iy  ani  dóbr  własnych  ladsie  latyA  mogą, 

Świadomą  nicl>espieetnie  pójd«ie  pątnik  £ogą* 
Knpiee  iwyciąfnych  handlów  cwydi  nie  poprowadn, 

Nieśmiele  oracs  płagiem  o  rolą  tawamsi. 
Gospodars  nie  ładige  nkiit  swoich  na  WiMe, 

m  iwycsajnym  goAcińcem  kn  GdaAskn  ich  wyUe. 
Z  strachem  pasten  w  dąbrowach  swoje  bydło  pasie , 

W  niespokojnym  porsnci  dndki  z  fletnią  csasie. 
Wsiędaie  trwoga  a  sgnba,  strachu,  imierci  doąyó. 

I  lycliłoż  wiecany  Panie  dąsa  się  nam  pnepiosió? 
Że  doty  wródsz  pokój  tej  nasae)  ojesyinicL 

Pr^  którym  wszystko  %  ręki  twig  miehlmy  iysnicb 
I  debiei  to  odjachać  przjrjdrie  droga  iono? 

Jedno  ddo,  a  jdtoż  mołe  być  dnelono? 
I  jai  to  s  przymierzonej  odjadę  łofoice 

I  polnbionych  wczasów?   Tradnot  bez  tęsknice 
Być  do  zwykhreh  delicyj  i  miękkiej  poAdeli; 

Zawsze  Indzie  co  labo  obierać  woleli. 
Kiech  się  Hektor  nwija  w  greckich  hnfoów  iredkn^ 

Parysowi  się  przespać  wygodniej  w  namiottn; 
Lab  Idedy  poładniowym  snem  rozmarzeń  bywa. 

Wachlarzem  nań  Helena  dla  chłoda  powiwa. 
Bo  komaż,  by  był  z  stali,  serca  się  nie  chwyd? 

Gdy  pnsysięgłe  rozerwą  stadło  trzede  wici. 
Jakoi  tam  serce  wytrwa  na  cię  wspominając 

Żono,  cię  przed  oczyma  nstawicznie  mając; 
Bojąc  się,  by  takiego  co  się  nie  przydało, 

Coby  dę  (odwróć  Boże)  zaftnsować  miało. 

mm.  Pskka.  w.  Ko«h0WBkl«go.  Plama  wi«nM«  i  prpaa.  ]] 
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w  niebespiAOBoym  Uli|M»  wód  tuorskuA  «4^iWy 

Nie  prseaUwał  o  swoją)  oiy&lii  PeDelopia* 
Jako  bąfażny  jelc^  gdy  liśó  a  dreewa  opadoie^ 

Zlg^csie  się  i  iMJeiuty  roaumiejąo  scawi^ 
Że  myśli wiee  adtadliwe  nśL  aaatawił  wniki^ 
,v     Brędkim  biegiem  rozpnazoaa  nóg  swych  aawodniki, — 
Tak  pned  oeqr  stewiająo  stroskaną  Biebogig 

Myśl  ionę,  w  swou  męakiem  oa^ni  wielk%  trwogę. 
Acz  twej  AwiMom  miłości,  toś  wsąjemnie  tassę, 

Że  i  tw4)»9  to  nienaiiej  nfrasąje  dassę, 
Gdy  w  głowie  rozUerąjąc  los  wojay  niepewi^y, 

Nieraz  ei  smatae  lice  płacz  omoczy  rzewny* 
A  jeśli  kochającym  jedne  mieć  należy 

Dnszęi  maja  do  dębie,  twoja  do  mnie  zbieiy; 
Bo^  magnes  śelaze  skiytą  mocą  ciągnie^ 

Barziej  serce  do  serca;  które  miłośó  sprzągnie. 
Będą  i  te  p^iObno  dochodzić  cię  wieści, 
.  '  (Pteeetrzegarai  płonną)  nie  wierz  przed  czasem  |K>wieści) 
J^kobyin  ja  jni  nie  ^ł,  le^ay  w  polu  trupem, 

Giehie  powtórną)  sws^źUe  aostawiwaagr  mpenu 
Ale  t^  nieskwnpliwą  bądź.  do  talu,  żeby 
S    luałaś  mi  nazbyt  wczesne  obmyślać  pogrzeby; 
Ani  też  tak  leniwą,  żeby  twe  modlitwy, 
j.'-.  Nie  miały  pomocmym  być  mi  podczas  bitwy. 
Umręli,  tmd^  wyrok  odmienić  przedwieczny, 

To  wykonać  przystą)nie  obchód  ostateczny. 
W  chwalnym  Artemizyi  nie  naśladi^  czynie, 

Go  z  ciała  mężowego  proch  wypiła  w  winie. 
Ani  się  Katonowej  córki  przeciw  bacie, 

Go  się  gło?miami  dusi  po  zginionym  Brucie. 
Ni  jak  Laodamia  po  małżonka  stracie, 

Umiera,  zą)rzawssy  go  trochę  w  fantazmacie, 
ly  zaś  zwrócenia  mego  w  Bogu  kładź  nadzieje, 

Za  jego  wolą,  chociaż  wiatr  przeciwny  wi^e, 
Nawa  do  portu  wdłodzi.   Dopieroż  na  wojnie, 

Kogo  on  chce,  przy  zdrowiu  zachowa  spokąjnie. 
Tj  tymczasem  \nen  na  się  domowy  rząd  cały. 

Odyż  trzymam  o  miłości  wzajemnej  i  trwale, 
Że  placu  nie  ustąpisz  onej  świątobliwą) 

renelopie,  po  miłym  małżonku  tęskliwej, 
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Którego  firin  iDOfikik  tain  i  tam  nioał»^  i  \ 

DwtMhMsia  lat  prBaeie  na  atowm  dotnynala.   > 
Ani  jej  dti«^0r)(iałąbi  przakonali  plotayi  a 

Omiemkam  aa  pamlęA  pnywoAaąfi  razkoaijr. 
P^nystojiiośA  laisj  aa  otan,  bo  w  wjsakky  ^eamo, 

.    Dbłną  aławf  nałoky  poezeiwąj . kłaśó  żenia^     ,. 
Z  sąsiadką  nie  «awarv|ras  nigdy  świegaUiwą,        -        i 

IVaewfotey  łeb  popetye  eaceto  myśl  poazeiwą.  . 
Piękny  przykład  RiyniaBki:  w  męia  niahjFtaeśoi 

I  oknem  wjfjiaei  nia  ekce  na  jadąoyoh  geibu  / 
Hiecfaaj  która  kl€jjnolów  wielkoM  pnyapoaobi  -] 

,   Slf km  aława^  najpifknii^  motroac  osdDbL 
Jako  szpetną  pamiątikę  i  dai^eheiaa  anąją.  i 

Żony,  które  kronild  polskie- wspoaanąlą. 
Kiedy  w  Sasi  męiowie  zoslą|ą  aa  wojnie, 

Ony  w  doma  rządzą  się  ile  i  nieprąysląjnie. 
Fraszka  B^m  z  Lnkieoyą  i  watyd  śmiardą  [^tey,    .\ 

Twś)  ałarównie  nozynek  masi  być  adatny. 
Cnotliwa  ZfboazyAska,  któraś  tak  kochida  ^ 

Sław),  fteś  na  dawoiiniqr  się  zaaiarewała; 
Twą  pamięć  nietylkoby  adryć  na  papiaraa,  I. 

Ale  gdyby  to  motna  na  4rwal^  poffirse. 
Między  siedmtą  kolosów  egipakieh  postawić , 

I  enotę  aa  ósmy  cad  Enropie  objawić. 
Aleć  ja  ostrotaą  cię  znająe  na  te  wady^ 

Danno  przed  oesy  kłaść  mam  tak  ohwalne  przylAady. 
Cnotliwemn  przestroga  niepotrzebna  bywa: 

Kto  siła  napomina,  ten  snąć  powątpiwa. 
Jam  nie  posag,  nie  datki,  nie  róine  pnścizny, 

Lecz  umysł  twój  poczciwy,  w  wszystkie  cnoty  iyzny; 
Nie  zacność  nrodzenia^  która  acz  t^ank  bierze^ 

Lecz  stateczność  nmysta  w  swej  trwającą  mierze 
Upatrowi^.  Inszy  się  na  nrodę  sadzą 

I  gładkość,  której  lata  lab  choroby  wadzą. 
Przyznam  się  mniejm  oto  dbał,  choć  tego  masz  siła: 

Cnota  magnes,  do  ciebie  ta  mię  powabiła. 
Teraz  plac,  teraz  masz  czas,  płacić  mi  me  chęcią 

Odfegł^o  w  miłości  mający  w  pamięci. 
Jeśli  przykra  tęsknica  zafrasnieć  głowę, 

Masz  w  ręka  gospodarskie  zabawki  domowe. 
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Mołan  nabiałów  4fi§tme6,  feei  ii  liąpa 

CiealÓB  wartkie  o«iiy«as  jedwaUMn 
Łab  paden,  który  Bilaaiy  Bogn  priy  kądaeli, 

Zmówiasy  nift  anłowaiay  adpnwiaA  w  poMab 
Na  eói  tkma?  Jni  w  drogę  nieodaieiiaą  iad^ 

W  ręee  boskie  wras  %  tobą  wnjatke  dobro  kludę. 
Tern  ńe  deii,  iłe  wegna  dokońagró  mę  moie 

Prguo  w  ojesfwaie  naasej,  oo  idari  aoeny  Bote. 
A  ja  jako  Grekawie  po  ibanoii^  Troj^, 

Nio  leniwo  nawrócf  kn  chałnpce  ncjtg, 
Kędyć  będę  wylieid  Imdy  i  nieepane 

Nocy,  i  dni  w  apnyknonym  aqr«iakn 
Po^jaidy  niebe^Neeine,  tętkKwe  podałnehy^ 

Okaąye  bea  ftadnąj  tywola  otndiy^ 
Fftykiy  deszci^  eięftUi  timno^  i  niesoośoe  nrofy, 

I  co  więc  trapiA  swykło  wq|enne  obesy, 
ZnofliA  tneba  w  pocbyfyni  knrcfląe  się  ssidast^ 

Gdsie  od  nciąłłiwego  kariki  tnesnssą  wctasn. 
Ziemia  stół,  ńemia  ława,  twarde  sienią  łoi^ 

Uwai  eo  la  wygoda  i  wosas  tam  byó  moie. 
Jeśli  tei  spraoowaae  sen  obli^i  eiałe, 

A  głowie  na  knlbaoe  weq>raeó  saę  dostało^ 
Ledwo  się  trocbę  idr^miesK,  ai  knfeą  do  koni, 

I  tak  niespona  w  Iropy  noc  csojny  daeft  goni. 
Co  ie  na  ten  caas  w  polo  znosić  priykro  było, 

W  domn  pnessłe  niewesasy  wspomnieć  będaie  miło» 


XXI. 

Beihewer  damy  i  panią  echmislnjalą. 
•aMS,  p.  tehMlstriyni^  Chorua. 

W  sierocym  stanie  ntroskana  wdowa^ 

Gdy  smutna  iala  znieść  nie  mośe  głową 
Jak  to  w  nieszczęśoia  ial  nie  miewa  miary, 
Skariąc  się  mówi  tak-  do  pani  starej : 


Digitized  by  VjOOQIC 


IM 


Dama. 

O  arogm  Amiereiy  o  niezbędne  fata! 
Gcieie  mi  męiUt  wsifly  i  tego  świata, 
A  poswolonych  (objąwszy  mi  złotą 
Wolność)  rozkoszy  macie  mię  sierotą. 
Synogarlicąm  teraz  ŁbIji  pefau|. 

Ody  da  Alekto  przez  kosę  śmiertehu|^ 
Strapione  serce  w  cięikim  śaln  więzi, 
A  ja  M  0iieiiqj  apoezy wmu  gałęzi. 

P.  Odm. 

Kie  troszcz  się  damo^  ani  w  ten  głęboki 
Nieszczęścia  kanał  ląj  z  oczu  potoki: 
Acz  tmdno  przyznam  by  oko  osclm^o, 
Kiedy  w  frasnnkacb  serce  ntonęlo. 

Bozamem  miarkuj  żal,  widząc  domową 
Kiedy  drapieto^y  ||ołębicę  wdową 
Jastrząb  nczyni^  sierotę  owdowi, 
A  pneeję  ona  sparzenie  odnowi. 

Dama. 

Bywać,  to  prawda,  lecz  między  zwierzęty 

liTie  między  ladłmi  ten  zwyczaj  zawzięty. 
Nie  p^  sie  nikt  co  sie  dzieje  w  lesie, 
CrO  międzjr  Indżmi  prędko  się  rozniesie. 

Zwłaszcza  w  miłości,  a  ktoi  tak  szczęśliwy^ 
Żeby  go  nie  tlm^  język  szczebietUwy. 
Komnż  przepuści  obmowea  ten  srogi, 
Na  nieśmiertelne  co  się  tai^ął  bogi? 

P.  Ochm. 

Prółny  to  skmpnł,  łM>jatA  bez  potrzeby, 
A  tę  na  stronę  porzucić  dobrzetiy 
A  ećż  te  ^riotki  zaszkodzą  i  wieści? 
Mam  z  Hgą,  Jowisz  z  Europą  się  pieśd, 

Kocba  ApoUa  Dafmdę  swą  pewnie, 
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Acz  ją  przymusił  w  marnem  mieszkać  drewnie. 
Nawet  i  morski  z  brudoą  Neptun  sz3rj% 
Z  nlnbioną  się  knma  Orytyą. 
Drwię  ja  z  tych,  sławie  co  ofiary  palą, 

I  wstrzemięźliwość  jakąsi  tam  chwalą: 
Ta  ich  przewaga  na  to  włafinie  poszb^    , 
Jak  ów  co  chwalił  rzecz  niechwalną  osła. 

Dama, 

Prawdać  to  widzę,  łM>  sama  natura, 

Jak  mądrzy  mówią,  te  ciągnie  do  Jnra; 
Na  co  mi  skarby,  na  co  mi  klejnoty 
Ody  noc  w  tęsknicy  dokona  sieroty, 

I  kiedy  dawną  nwałam  Dydonę, 
Woli  łożnicę,  niżeli  koronę; 
Za  fraszkę  n  niej  seeptrum  cnym  czasem, 
To  gmni,  cieszyć  się:  z  lubym  Eneaszem* 

P.  Oehm. 

I  owszem,  srogo  zwykł  Xiipido  ganłć^ 

Ody  się  kto  waiv  z  nim  ąjeidśać  granie,     ' 
I  niebo  samo,  jak  peda  wiersz  stary. 
Zwykło  odbierać  od  niewdzięcznych  daiy. 

Jak  pod  Olimpu  świat  jest  firmamentem, 

Tak  ludziom  miłońć  piątym  elementem 
Ta  w  pracach  folgą,  ta  źvwot  ten  słodsi, 
Ona  ftwiat  trzyma^  ona  ładzi  rodzi. 

Chór. 

Wierna  to  rada  i  po  my&li  była, 
Jak  sługa  radzi,  pani  uczyniła; 
Bo  damie  męia  jako  szkapie  grzebią 
Trzeba,  pierwszego  chociaż  nie  pogrzebią. 

Tak  bywa,  sokół  kiedy  bystrem  okiem, 
Bujając  sobie  pod  niebem  wysokiem, 
Zajrzy  szezebietnej  deierzbV:  zaraz  do  niej, 
'    Niepoścignionym  lotein  baik  swój  skłoni. 

Albo  gdy  owo  za  dżdiysli^  jesieni 
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"Siesytym  wilcy  głodem  preemonBeni^ 
W  polach  sierotę  kiedy  sarnę  xoes% 
Wnet  ją  łakomie  ze  wsseeh  stron  obakłczą. 
Tak  i  ta  w  dalsse  sajeebawsiy  kraje, 

Stłom  przyczynę  do  korfiend(^w  daje: 
Tych  (^dkoM,  owych  majęlaoii  niewoli. 
Ten  piękność  kocha-  ów  dostatki  w^i.  ' 

Dama. 

(Mapie,  co  w  Wesfy  zamknione  klasztorze 

Dziewki,  co  o^e&  wieczny  w  swym  dozorze 
Mając,  powierzchny  tak  pilno  niecicie, 
A  zewnętrznego  czemu  nie  gasicie? 

Nłemasz  w  kanarach  tak  wiele  słodyczy, 
Ani  tak  wide  Hymet  pszczół  wyliczy, 
W  syblejskich  alach  niemasz  t^  słodkości 

I  tego  smakn,  jako  fest  w  miłości. 

Chór. 

Pn^ada  na  tę  dofora  pani  radę, 

II  ąjąe  kłopotów  na  ^wle  gromadę, 
<3woIi  którym  stan  przymas«>na  mieni: 
Ten  bez  pogrzelra,  a  ów  się  z  nią  żeni. 

Darmo  Gharoncie^  pnewoteikn  siwy, 

Tak  z  promem  czekasz  i  stoisz  teskliwy. 
Byś  dnszę  przewiózł  przez  letejskte  wody: 
Pogrzeb  nie  doszedł,  cheA  jttż  doszły  gody. 

P.  Och. 

Więc  gdy  poszczęścił  Bóg  w  zamysłach  ciebie 
Dama,  pierwszemn  pomyśl  o  pogrzebie. 
Tym  aktem  bowiem  pokazaibyś  miała 
Teratoiejszemn,  ześ  w  pierwszym  kochała. 

Trzeba  dla  ludzi,  wsitak  cię  na  kesst  stanie. 

Wdowim  pretextem;  niech  się  pan  zostanie. 
Z  ustawicznego  gorzknie  przyjaiń  bytu, 
A  ^ód  przyc^nia  czasem  apeśyta. 
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Ikona. 

I  owszem,  ciężki  i  ból  to  jedyny. 

Za  Bzesyplf  ookra  cierpkie  oskominy. 

Pnykrs^esy  więc  głód,  gdy  się  całek  oskromi, 

I  nie  aąje  się^  ^Iko  rosłakomi. 
Dokąd  odemnie,  dokąd  mąin  drogi? 

Porzucasz  żonę  i  ojczyste  progi ; 

Wolę,  iie  mię  joł  oeierocooą,    . 

Też  fata,  w  tenże  grób,  wraz  z  tobą  wżooą. 

CMr. 

Mierztony  stroju^  z  płaczu  mokre  saaty^, 

Płachto  nikczemna  I  tak  w  głądkożó  bogatej 
Pani  twarz  kryjesz;  jako  gdy  ozdobę 
Swą  ełońce  zaćmi  w  pochmurną  żałobę. 

Bardzie  przystoi  mieszkaAcom  Erebn 

Strój  ten,  w  którym  się  niesie  do  pogrzebu. 
Przez  co  się  boję,  że  dawszy  przyczynę, 
Z  świeżym  Eapidem  zwadzi  Libitynę. 

Postawie,  cerze,  przypatra  się  postaci. 

Jak  ciężkim  żalem  kochaim  proYpłaci: 
Oczy  ponnr^,  płachtę  na  się  wdzieje, 
Zwierzeha  aię  smuci,  a  wewnątrz  d^  śmieje. 

Łzy  przymuszone  na  zgrzebną)  koszuli 
Nie^eąe  padiyą>  które  od  cebuli 
Są  wyoiśnione.  Ach  sroga  żałości! 
Midó  w  pogotowiu  alkiermes  dla  mdłości. 

P,  OdK 

Zwykłe  małżeńskiąj  pobożności  dziło, 

Zagrzebłszy  w  ziemię,  a  jg^owy  nam  ubyło; 
Jakoż  i  dobrze.  Teraźniejszy  żywy. 
Powrotu  twego  snąć  czeka  tęskliwy. 

Acz  widzę  gości  jedzie  grzecznydi  siła,  * 
Pono  z  warsztatu  marsowego  dziła, 
A  aa  ten  pogłos  iżeś  świeża  wdowa. 
Pożal  się  Boże,  skwapliwego  słowa. 
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Dama. 


Połal  się  Boto,  i  kto  }m»  tyvfy 

Mąiąl  niedoli  i  rady  skwapliwaj. 

Smó  wiedoia  smoesyia  oureśUwMj  sebem 

Dom  mi^  pnei  ezaryi  była  diiew<iił«DeiiL 

Snąć  Tyzyfona  nie  stułą  lecz  pętem 

Umotiia  mię  iwiąskiem  tym  przeklętym. 
Ja  dziś  na  iywą  młódi  gdy  rzucę  oczy, 
Nieraz  b^joa  łza,  smutną  twarz  aaioeąy^ 

I  nifliaz  rzekę:  któryt  szyb  tak  spoiy 

Podziemny,  iUezne  krył  w  sobie  marmory? 
Gdzie  nUAŃutry  wdsięezne  zatajone 
Były?  dopiero  oczom  mym  jawione. 

Aeh  glzpia  ręko,  co  kwapiąc  się  marnie, 
Mijasz  winniki  i  smaczne  witamic/ 
A  biorąc  chucią  zbyt  łapczywą  z  słomy 
Grdułę,  gasisz  nią  apetyt  łakomy. 

P.  Oci. 

Jnici  po  prawdzie  mówiący  w  tej  mierze, 
Nie  ochoczy  pan  jakoi  ku  Wenerze. 
Gdy  jastrząb  głodny,  choć  przepiórka  stroni. 
Nie  ona  jego*,  ale  on  ją  goni. 

Widzę  natura  w  tern  idzie  obłudnie; 

Choó  powierzchownie  stworzy  człeka  cudnie^ 
W  czem  inszem  ujmie.  Stadnik  maici  złotqj| 
Cói  po  ląj  sierci,  gdy  pies  do  roboty. 

Dama. 

W  tej  pewierzehownąj  nie  miałam  ja  krasie 
Smaku,  co  oczy  tylko  zwierzdin  pasie; 
Nie  to  choó  brudny,  postacią  Ezopa, 
Kiedy  dobrego  ma  pnQrmioty  ohłopa. 

P.  Ochm. 

A  kieby  te*  tak,  jako  dobra  czyni 

Że  pustkom  nie  da  leieó  gospodyni? 
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Choć  jeden  nie  dba  i  źle  gospodarzy, 
Inszym  osadza,  alboi  się  nadarzy. 
Alboi  to  pierwsza?  alboi  to  nowina? 

Rzymska  przykładem  będteie  Messalina; 
Gdy  w  powinności  Claudins  omyM, 
Za6  wykonywa  tę  powinność  Syłłi. 

Chór. 

Gdy  się  ^  rozmowie  nniosły  niebogi^ 

Aż,  jak  to  rzadko  bywają  bez  trwogi 
Od  nieprzyjaciół  śyzne  tamte  kraje^ 
Gdy  w  >czambnł  dzicy  zapadną  Mohaje. 

Tak  wtenczas  krzyknie  kiedy  ktoś:  Tatarzy! 
Jak  mróz  kwietniowy  gdy  nagie  powarÓT 
Zioła,  z  niob  liśoie  spada  pięknej  krasy. 
Tak  tych  dobra  myśl  odbieśy  w  łiałasy. 


XXII. 

ląjneść  wedlsg  miary. 
Do  pp.  ApieyuBZiiw  poUkich, 

Ony  podczaszy,  jak  ebcesz  pisz  ty 
l>o  sąsiadów  gęste  listy, 
I  trąbić  kat  na  ziemiaDy 
Strojąc  bankiet  zawołany; 

Nierad*  widzę  gdzie  zbiór  wszytek , 
Ka  stołowy  idzie  zbytek: 
Jedzą,  piją,  boczą,  grają, 
A  wsi  odkiem  połykają. 

Dzisia  lasztyk,  dzisia  bnsto, 
A  w  spiżarni  potem  pnsto; 
Luknllowe  dzisia  gody, 
Taatalowe  jutro  gtody. 
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Chw«l9  00  ńf  i^t^Mą  Miną, 
CMibd  Biiarkigąc  s  wiecMnu|; 

Łtek  M|siad  swyeb  hod^ą^ 
$  Bft  jutro  Bostawttją. 
Bo  uczczęż  ja  tem  sąsiady^ 

Pyszne  kładąc  im  obiady? 

Ęto  z  nich  mądry,  gdy  to  widzi , 

Z  zbytku  szydząc,  ze  mnie  szydzi. 
Jak  za  dawnej  w  Rzymie  chwile 

Sławny  bywał  bankiet  SyUe^  «.i  x(;a 

Gdzie  w  Tyber  gdy  wina  lali,  '  "* 

Bacha  z  Tetydą  swatali. 
I  na  ncztę  twą  Antoni 

Kleopatra  perłę  roni 

Topiąc,  ceny  tej  bez  mała,  i 

Że  milion  kosztowała. 
O  dobrył  chleb,  gdy  jest  z  solą^ 

Dany  gościom  z  dobrą  wolą, 

A  domowe  z  nim  przysmaki: 

Kapłon,  gęAy  wieprz,  z  wołn  flaki. 
Mam  zwiera^nę  na  mym  stole, 

Choć  nie  jeldtę  ze  psy  w  pole, 

Bo  gdy  w  góry  pońlę  po  nię^ 

Wszelaką  orłem  ngonię. 
Bówna  Biedzie  gdy  drażyna. 

Znajdę  dla  nich  flaszkę  wina, 

Ta  je&li  się  zlęknie  si^n, 

Okmiel  w  pi  wnicy  jest  w  posiełku, 
A  zalecon  z  tego  bywa:  / 

Słngi  z  pany  porównywa. 

Ody  chwalebnym  wizernnkiem, 

Wszyscsy  jednym  p\ją  trunkiem. 
Wtenczas  przyjdzie  z  bąkiem  doda 

W  opiłego  poAród  łnda, 

.  A  gdy  w  skrzypki  zuzępolą, 

Fraszka  Orlana  z  swą  wiolą. 
Więo  kolejno  bracia  naszy. 

Cóż  ma  nad  nas  dzii  podczaszy? 

Choć  z  Murania  ma  krzysztaty, 

I  z  Oienai  specyały. 
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Gdy  UMint^  kotftf  tobie. 
Ktoś  z  nas  w  głowf  się  iMKrobie; 
Ja  onA  w  iadne  nie  bmąo  dłn^, 
Sprawif  wkrAtee  taki  dragi. 


xxm. 

■oąfone  ptiegaaaie  i  oJesystjM  Cąte»;  Ma  If  Mja  IMt. 

AUTOB. 

Laudało  ingentia  rura.  Exigf$wn  colUo. 

I  takli  w  maja,  ojczysty  Gaja, 

Z  ciebie  ramacya; 
Jakoś  nieładnie  teraz  przypadnie, 

Kiedy  wiosna  m^a. 
Ozemn  nie  zimie,  gdy  niebo  drzymie, 

I  świat  cerę  mieni, 
Łnbo  gdy  wolny  od  pracy  polnej 

Czas  bywa  w  jesieni. 
A  ja  na  wiosttę,  szoz^ie  zazdrosne. 

Porzucić  te  knieje 
Kochane  z  dnsze,  koniecznie  mnszę, 

Bez  zwrotu  nadzicge. 
Nie  tak  Tarkwini  fortnnę  wini, 

Będi^  wygnan  z  Rzymn; 
Ni  afekt  taki,  był  do  Itaki 

I  miłego  dymn 
Mówce  greckiego  obłąkanego, 

Jako  ja  boleję, 
Kiedy  ojczystą  w  chleb  zamołystą 

Mam  opuścić  knieję. 
Prawa  koronne  w  słuszność  zbyt  płonne, 

Zkąd  ten  fawor  bratni. 
Pośledzy  ełiodzę,  choć  się  wprzód  rodzę. 

Wybiera  ostatni. 
Ojczysty  Gaju,  ktjóry  w  tym  kraju 

Masz  swoje  pochwdy, 
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DBMbifltffO  mmma^  Imb  pua  iwm% 

SipkeboiD  cnoty  stały. 
Z  dawaągo  wieka  w  nawym  opiektt, 

Zawise  z  |ednym  panem 
Trwaai  nie  prseatąjąe,  odmiao  nie  anąjąj^ 

Nit  eif  dostał  wianem. 
Ta  cgdee  i  doady,  krewnych  gremady, 

I  mali  wnakowie 
Dueeiństwa  doasli;  ta  w  igodsie  roMi, 

Pny  swej  starssąj  głowie^ 
Ta  na  pagteku,  w  drewnianym  dwerkft^ 

Pierwsze  krotofile. 
Ptastwo  swowelne,  powietne  wolne 

GwiUcąOy  sieszy  mile. 
Choć  mała  niwa,  leez  plenne  tniwai 

Biąjna  Ceres  daje. 
.  Wasystkiego  zgoła,  aea  w  pocie  en^ 

Praeąjąey  dostaje. 
Błogosławieństwo  nasze  staisaetotw^ 

Ta  od  Boga  miało , 
Zawsze  im  ehleba,  jako  potraeba. 

Dosyt  wystarczało. 
Na  eo  mi  skarby,  wszystkie  Hyarby,. 

Na  co  mi  Paktole? 
Pozór  we  złocie,  a  myśl  w  kłopocie,. 

Troska  serce  kole. 
Fraszka  Indya,  Pers,  Japonia, 

liex;^k  i  Rataja. 
Intratą  słotą,  ale  nie  cnotą 

Przewytszigą  Gaja^ 
Lnb  się  ochłodzić,  labo  przechodzić, 

Labo  na  rozmowy. 
Do  gęstej  w  sośnie,  co  hłisko  rośnie,. 

Możesz  pójść  dąbrowy*. 
Tam  diłodne  stoki,  bystre  potoki 

Zimnej  wody  dają, 
Zkąd  pełność  biorą  sadzawki  sporą, 

I  wskroś  zalewają. 
Lab  też  kto  zechce  nawiedzić  miejsce 

Drzewem  życia  sławne, 
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Ziteł  wota  dawne. 
Łub  konwersowttó,  Inb  ttżartowad,        >> 

I    .  Lub  potrc^ien  rady, 

hab  sobie  iyesy  ciIMl  w  okolicy 
..    .  Ucieeby  rsaaiady, 

TiKMe  kominy  bliskiej  itMłnny, 

I  skrewnione  wioski 
Nakółó  8toj4,  bHskoftcią  fiw«ją 
.    '  Właeny  ogród  włoski. 

Afe  mój  BotO)  oót  to  pomołe, 

Że  słowy  tal  tulę,— 
Gdzie  każesz  idę,  by  za  Bsil^ 

I  odległą  Tulę. 
€rdy  lwa  jest  wola,  aby  mię  rola 

I  szmat  tak  bagnisty 
Miał^  Błecb  się  dzieje;  Goleniów,  kiiią|e, 

Spłaobcin  inój  ojczysty 
Witam  ^  cale,  a  ty  jufc  mU 

Miej  odeumiie  Gaju, 
Będzie  tęskniło  serce  gdzie  miło^ 

Jak  dusza  do  raja. 


XXIV. 

KRADZIEŻ 
Inekua/m  DanaM  twria  athaenea  etc.  Hor. 

Twarde  bronią  zapory,  do  Inbfej  wnijść  komory 
Kędy  crkarb  jest  schowany 
Nieoszacowany. 
Jnż  ślosarskie  wytrychy  macają  zamek  cichy, 
Już  odbić  chcę  zawiasy 

W  ciemne  nocne  czasy. 
Jot  i  pod  przyciesz  spodem  chcę  podleść  trudnym  ohodeaiy 
Lub  wyłupawszy  Irtony 
Wniść  niepostrzeżony. 
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Zniebaezka  •!«  oiowie: 
Ej  sMjpe  panowiel 
liRe  mógł  tak  nigdy  wściekle  zaszczeknąć  Gerber  w  piekle^ 
PilDiyąc  dąjnik  brony 
Czarnej  Persefony, 
Jako  ona  zakrzyczy  przestrzegając  zdobyczy, 
Mnieinając  rzeczą  snadną. 
Że  eamę  ukradną.^  . 
Woła:  Batal  złodzieje,  przecz  mi  się  ten  gwałt  dziąjel 
Gaem  p«  ttoencij  pońwieaifi 
Tak  na  mię  dybiecie? 
'Sie  mam  złota  i  tarazysy  laom.  dnełmy  a;  pierzyny, 
Gom  wam  winna  dla  Boga 
Babinka  uboga? 
Nie  na  loradzież  przychodzę,  cboó  ukradkiem  wieść  godzę, 
Ni  po  bogate  zbioiy 

Wszedłem  do  k^nnory. 
Skarby  zbiorom  zostawić,  co  się  tom  awykił  bawić; 
Nie  nachodzę  na  domy, 
Biom  nie  łotr  łakomy. 
Ani  się  ciebie  tykam,  ehoć  się  blisko  przymykam, 
Ale  chnć  moja  bieiy 
Dla  inszej  imprezy. 
Dyamenty  ja  pragnę^  jeiłi  nie  dasz,  akiadoę, 
Wydrę  gdy  nie  npioszę, 

Iieea  wprzód  proAbę  wnostę. 
Gzy  nie  lepiej  npiesić?  Wszak  przykładów  masz  dosy^ 
By&Jej  nigbardziej  strzała 
A  przedęć  by  zbiegła. 
Matka  Danaej  strzeże,  wsadziwszy  ją  do  wieże, 
Ai  ktoś  przez  mocną  kłódkę 
Nawiedzał  siwolfcę. 
Wlęsisz  Ledę  dziewierzn,  at  Jowisz  w  złotem  pierzu, 
Choć  strzegą  waiiy  wszędzie, 
Przeeię  u  nie^  ł>ędzie. 
Darmo,  darmo  staruchno  takjąj  strzeżesz  pilniuchno; 
I  przez  zbrojne  szylwachty 
Dojść  muszą  kontrakty. 
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me  gtrdż  B«tti  piMdaicwtlęciem ,  fteć  diiś  jmsic  fefi 
Co  drogie  twoje  diieci  zięciem: 

PewBie  nie  08q>eei. 


xxv. 

OfBeraokle  nądy. 
Do  Brbna  Gystbi/aska. 

I  tek  Arenie,  dams  swej  śenie 

Pliewodrić  nad  8ob% 
Ona  domem  s  wielkim  eromem, 

Ona  nądzi  toli%. 
Ona  sługi,  ona  eagi, 

Sskatolą  i  gamnem, 
Wszyatko  ta  nią  jako  panią 

Idzie  rządem  sznmnem. 
Ody  co  kate,  warty  straie 

Zaraz  nrindiąją; 
Pojeżnicy,  urzędnicy, 

Bachnnki  oddają. 
Zgoła  wszędzie  ona  będzie, 

Wszystko  się  jej  godzi. 
Ty  lichoto  nie  dbasz  o  to, 

Że  cię  za  nos  wodzi. 
Z  tej  przyczyny,  fteś  ty  z  glii^r 

A  ona  zaś  z  koAei, 
Ustąpiłeś  i  podrwiłeś 

Małżeńskiej  zwierzchności. 
Masz  być  Bronie  głową  tenie^ 

Bo  jest  z  twego  członka: 
Każdy  błądzi,  kędy  rządzi 

We  wszystkiem  małżonłuu 
Jak  po  djable  puszczać  żagle 

Kiedy  v\iatr  szalony, 
Tak  ten  zginie  w  każdym  czynie, 

Który  słucha  żony. 
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Rad«  EwAy  aby  s  drwm^ 

Żjeia  rwać  Jabhuska: 
Nie  wienE  damie  tej  Adamie^ 

Ewa  etę  tdtadai  duBzka. 
BywBiy  w  Raja,  w  ziemakim  knga!^ 

Tnłacfteś  aiehiby.  i 

Nie  domieici  fsąd  niemeiei^         ' 

Jeno  pewnej  sgtibj. 
Przyldad  aanif  Sernirainę  if"  I 

Muit  rsędajocfa)  oiiy^  x 

Co  tn^dwi  Nł«i0e^      :  .    i 

Oc^^  kofonę. 
DóM  ohydy  DanaMy  N 

Mcióm  neayiHfyi  ' 

CM^  ieh  w  mocv  miMa^  w  loagr 

WMystkica  fMi&wiły. 
Nai  Krays^aa  ała  gudnuL     -  .      >  / 

'  Rysa  jeaseze  prted  a^i: 
Były  obie  kWtoi  gobie. 

Anią  i^topoiledtSą. 
Patotmt  daWne,  incte  aławne  >i 

Żony  pegiibiły. 
Ody  eheą  rcądni/  maazą  Uqdiid ' 

Słabe  tej  i»łei  si]y. 
Sianowanie  i  kochanie  •  ;> 

Shuwaie  niechaj  iiią}% 
Łeez  mattoBki  jako  cdoaki 

Głowy  oieeh  słachają. 


IntereesMoriales  do  Wenery,       :      ' 
^la  j.  m.  iNHifBi  f^itllą  Racealw. 

O  w  enkrorodDym  któm  miesakasz  Cyprzd 
Webero,  enrogie  lwy  kiehmając  bystrze^ 
Łub  1^  pra^iadasfl  w  oeeana  9eybj 

Na  wieloryby. 

,  poL   W.  Kbrbowsklafo,  PUma  wtonam  i  ptosą*  12. 
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niecowanych  f^  tatsiMfe  gcrifbt, '  '  ■  '' 
Matko,  pdsediadtiss  i  A^^rau  głębi, 
Pali  sit  oieuncii  hospodar  kraiDjr 
DóProKeifpiny.  ' 
Twe  iMlfo  w  itomkie>  władnie  mowMliii, 
Do  olubionej  Iihi|plmi  Orytyi 
Oślep  Aę  bienif ,  wiseoh  pan  wUnotnoJci 
Gbre  w  miłośei*. 
JeAli  bogowie  krikiii^  jak  B\ę  tomi> 
ToA  ty  o«A  tfitai  któłami  kMlową; 
Prędko  się  Jowtsa  do  swej  jbedy  iraęoi 
W  tkte0B  iabęei; 
Ziemia  dopieroż  z  tstasif  oawte  ndAi 
lie  Weoery  wsqrsfta  jest  osada 
W  MDsash,  ftjó%eirch,  której  wła4H|  ladsi 
A£skt]r  btidń 
A  esemnż  proai^  przemotna  bogiii  /    ^ 
Twa  nęka  Stelli  taką  bzywdę  czyni? 
Że  wyżył  z  liTimf^  8wi|  piękiii^  lirody 
Be/*  ^kntkn  gody. 
Eupido,  stmlcke  do  tero  kdakieli  Amifdy, 
Takli  stępiało,  iteltaee  tw/^  igtrzały, 
Pto.mbd^  w  łóżka  (pehniim)  diepogotowiu 
. .  Qrottei  I  ołowie. 
Ej  otrząśnij  się  Stello,  a  kaśirareii 

Wykonać,  •eod  jej  przysiąi^  na  kobiercu; 
Czuła  to  Mtt,  nieiAcącgr  przez  daięki 
iWaó  <a  ręki. 
Jako  niecfaciała  przestąpić  i  proga, 
Jako  rzewne  łzy  roniła  nieboga, 
Jak  słowa  ślnbne)  zacnie,  co  z  nią  były 
Ktnbsdrf  mówihr. 
Wróżyło  serce  niewiadomej  darnie^ 

Żeś  miał  być  marnym  leniwcem  w  Talamie, 
I.mMf  aaiajskie  bez  dziatek etacigr 
Płońszy  Eunuchy. 
A  jak)|ż  a  ianma  tego  korzyść  maeie? 
^alwió<&8Ę^  zwłaszcza  ty  ją,  Ewlfftcie, 
<  Tneba  eię  pono,  mdłego  jatteze  kuka. 
Zbyć  na  jarmarku. 
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Albo  się  ws^^dide  la  tę  bttftbc  m^  ^ 

Albo  iBerAwDą  parę  itfooh  ros^fto 
ZiHehKihioM.  bo  dabe  by^f  w  j«dtym  ongo^ 
Źle  tiMoie  j^ogu. 
A  ja  jiii  dimpic  ttarotiriedkie  kwłty;  * 
Odsi^^tiniTiiiiawatio  Madaą  Mfoifi^f 
1  gdy  legartem  SteUf  w  Mftku  «rtd4i 
Z  Wenerfazjds^ 


xxvrL 


.] 


lMqM»|a  iiwaafca  alewiialf  pb^M^ęęp. 

Do  jego  m;  p.  .^ 

TOMASZA  SZCKnOKIBaO. 

Cnota  wielkiego  szacaoka  i  ceny 

Nie  potrzebuje  (mówią)  karaeeny, 
A  snmnienin  bez  wady 
Nie  trzeba  szarzi  na  szyl^a^ht  gromady. 

Człek  w  iycin  dobr^,  V  postępkach  rzetelny, 
O^RIAze  kołe^w  karto wąycli  atrz^jwłny, 
Bezpieczen  od  potyczki 
Napięty  sp«śet  azybki  łak  ge^okl  ^  „  .,.  •  >. 

Dawna  to  powieś^  teraz  model  inny^     ^ 
Jot  musi  zbroję  na  się  brać  niewiiu^y  j 

Przypądkn  zjęfy  atracheipi^ 
Moai  stalonym  pieni  okryć  blachem. . 

Tmdno  się  człowiek  ma  schronić  przygodzie,* 
I  trafnnkowiąj  zabiedź  w  zdrowia  $ikodz\^. 
Co  ma  być  niewoadomyy 
A  z  boku  nań  azwank  przypadnie  kryjopiy. 
Tema  ^pskie  fitraazae  krokodyle, 
iD0zy  się  boi  Charybdy  i  Scylle, 
Aż  od  miecza  umiera^ 

12  • 
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Niespodzi^MJia  tago  toierópQiM»» 

Plrtytsie  nie»«c«ęńeie  fatum  eiłeka  Ji^e^ 
I  w  oiemilyeh  księgach  to9  dekretu  tj^e, 
A  ftgadiiM^  lo  nie  sDadnie, 
Jako  oBtatnilt  człeka  bierka  padiua  >        ' .;  a 
A  to  ł  dębie,  Tomaasii  eaotliw^   :   * 
Potkał  Dlewimie  szwank  ten  mesac^AIiwj, 
<My  caa  ponosisTs  w  głowie 
Ciężki,  na  miejsca  rady  w  Opatowie. 

Aniś  złym  ladziom  dawał  ty  przyczynę, 
Ki  oni  na  cię  kładą  zwady  winę; 
Dający  to  przygodzie, 
Uczynka  swego  żałnją  po  szkodzie. 

Aleó  opilych  tych  zachwalców  zbrodzien 
Odniesie  dekret  jakowego  godztto, 
Eaka  przed  Dyfteią, 
Gdy  za  występek  Karanie  odbiera. 

•  A  tjt  jDói  brade  oA  BogA  ft  m  Śix9fyi   j 
Przyjmnj,  że  cię  łą  chciał  dotknąć  pieczęcią* 
Gdy  przypniesz  w  aprzejmodci. 
On  się  twej  pom6ci  (wierz  mi)  niewinnodd. 


xxvm. 

Na  aisiieróinuinj  zbytek  baiUetiw  fihkfdu 

Silcie  wy  się  panowie  na  koszty  prdftne. 

Badając  splendory  rAżne, 
Łab  się  przecie  zostanie  co  z  t^o  w  domu, 

Paścizna*  z  następców  koma; 
Ale  Polski  nie  'gabi  nic  jak  bankiety, 

Dro^e  paszty,  baczne  wety, 
I  ikialwatycki^  (ranki,  wina  z  Tokaja^ 

Z  obcego  Alakant  krają. 
Niepomierny  w  szafnnka  stołowy  ebyfek 

Pożyra  wasz  dochód  wszytek. 
Gdy  wam  nie  z  Indyjskich  stół  soastaWion  jatek, 

Szemrze  brznch  na  niedostatek. 
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By  rosnuumować  iMor6w  dciadowskieh  ftuty, 

Nieeh  przecie  będą  bAianty. 
Sta  kuchtów  lote  koło  ogniska  banyi 

Zkąd  się  dym  jak  z  Etoy  kursy. 
Ognie  kominem  wiikó,  jakie  bez  mała. 

Gdy  Indoa  Troja  gorzała. 
Ta  garee  irrejąc  mroczą^  sam  kolly  z  miedsiy 

A  w  kożdym  pełno  gawiedzi* 
Gdaczą  knry  w  męczeństwie,  gęsf  gągąją, 

Na  złych  ludzi  narzekają. 
Skaiią  się  kuropatwy,  żle  o  kwiczołach, 

W  garcach  topią  je  w  rosołach. 
Tam  skazano  na  ogiet  całkiem  bawoła, 

Z  nimie  i  iubra  pospołu. 
I  niewinny  zajączek  cierpi  sztych  srogi, 

Lancą  przebit  międ^  nogi. 
Trą  miiUko  jadowite  w  moździerzach  pieprze. 

Nacierając  niemi  wieprze, 
Z  których  potem  szezeg^lue  za  upominłd, 

Szlą  westfalskie  panom  szynki. 
Z  Icanaru  co  go  pr^r^  Hamburg  niebliski, 

Mrozem  bielą  się  półmiski. 
Po  wienschu  mis  padają  oukrowe  grady, 

A  chłopięta  temu  rady. 
Patrs  tak  na  komedyj,  wlazł  luiplen  w  flaszę^ 

Ztąd  go  (stłukłszy  ją)   wystraszę. 
Tu  t)aiant  choć  zaln^,  swe  roapośeiera 

Skrzydła,  i  na  ni<^  umiera. 
Jarząbek  ustrzelaniy  groQr  z  doniny, 
Nuż  w  pasztetach  mieszaniny. 
Wychodzą  a  przychodzą  co  misy  noszą 

Drabi,  dragani  z  Wcrfoszą. 
Z  SCTwet  w  około  baszty,  lecz  gęste  wieże 

Padną,  te  nikt  nie  postrzegę. 
Tam  dopiero  dotć  gęste  półmiski  bm^zą, 

Te  odkryte  pod  strop  kaną. 
Widza  oczy,  brzuch  szczeka,  żołąiikk  mruczy^ 

Ze  nie  poje  mnogiej  tuczy. 
Gardzi  gębią'  i  garto,  i^  smak  się  kazi^ 

Od  onych  to  tam  potazi. 
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Oezy  syte,  fistf^et  kMKAi^  s«by  niew^  . 

Cierpią,  nie  jadłszy^  je  k^l% 
Wtem  nioBą  starQd;v?ieokie  %  kraaeiigtt  esary,    . 

Szklenice,  koase^  puhttcy. 
Z  Btoletniej  Bacbua  becniki  oicbotę  sMei^ 

Już  więcej  flasz,  niżli  ^ci. 
Parkan  grodaą  s  kieliszków  |.  a  a  Akłenio  wały^ 

Ciasny  szańcom  tyita  stół  cały. 
Ochotnik  się  itdera^  hetman  pn^ywodzi, 

Do  kropelki  jak  się  godzi.         > 
Za  nim  hajda  kto  %góiei,  mąt  do&wiadezo&y^ 

Do  przeciwnej  wypal  stronK* 
Postrzelonych  niemało  w  oboim  szyku 

Niebezpiecznie  od  massyka. 
Ażeby  nie  czuć  razów,  to  wszyscy  krzyczą: 

Stoi  za  zdrowie  (bo  go  iyczą) 
Za  twe  królu,  kanderzu,  wodw  z  macsaałkiem^^ 

Tninek  daszkiem,  a  szkło  oałkiem. 
Tak  zdrowia  żjroząb  grono  aprz^m}^  braoi^ 

Przy  tejż  pełnej  sw«tje  traei. 
Czyli  zdrowie  Jak  amrek  po  pefaiyoh  pływa? 

A  na  snszy  go  nie  bywa. 
Rozum  w  winie  sif  topi,  gęste  kieliiwki 

Nalały  po  szyję  kiszki; 
W  głowie  się  ćmi^>  mózg  kred,  lioe  czerwienia 

Jak  słońce  na  wiatr  w  jesieni. 
Mowa  i  język  błądzi,  oczy  mmgają, 

Hasło  pewne  spać  iśó  dają* 
Nogi  widząc,  że  głowa,  toznm  saalą^ą, 

I  ony  się  błądząc  chwieją. 
Brzuch  mir  garlu  wypeda,  a  z  gi^^wnej  chucie 

Wlany  dar  nazad  wyrzuci, 
Aspergesmem.  akropiwsi^r  stających  blisko* 

Chędoży  mu  gębę  psisko. 
Ten  się  po  ziemi  wala,  a- ci  się  wadsą, 

Posieka  się,  poszkatadzą. 
Ten  w  tańcu  wybił  rdcę,  ten  akortezyi 

Mało  nie  nałamał  szyi. 
Pan  dzid  wesół,  leoB  jutro  skrobnie  się  w  głowęi^ 

Dług  zaciągnąwszy  na  nowe.      . ;  . 
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Bo  grabane,  Mi  ralcjr,  nianotene  ft^ią, 

Że  panu  kosify  nie  wadią. 
Dziś  w  arendę  wsi  pójdą,  jutro  w  sastewy^  ' 

Ten  k^asft  wssyatek  na  potrawy. 
Potem  nie  wykupiwszy  |pmetronyeh  włości, 

F^^dzio  poftbyć  i  wiecftMAoi. 
Knehnia  skopid  snbstanpył,  i  ją  ognisko. 

Dóbr  ojczystyeb  topielisko. 
Zbytek,  eo  twe  Polaka  lak  gazło  lubi. 

Ciebie  i  ojcqrzDę  gnbi. 
Ten  dawne  familie  zniszeaył  i  domy, 

Zbiorów  potorca  łakomy. 
On  dziedzictwa  wynosi,  wnosi  ubóstwo^ 

I  inszych  bied  różno  mnóstwo. 
A  nadto,  o  co  słnsanie  Polska  go  wini^ 

łże  niemężnymi  ezyni. 
Bo  o  chlebie  Polacy  prawie  a  wodiłe, 

Przyszli  ks  takiej  swobodzie^ 
Zawsze  zł^k  rozprasza,  skromnoió  gromadzi, 

Tej  się  wam  jąó  nie  zawadzi. 
Dobrze  kotek  powiada  pod  bożą  i«iarą: 

Dziatki,  dziatki,  trzeba  miarą. 


XXIX, 

Cnecliij  Milert. 

Żołnierz  z  czyjejsi  roty. 

Zaciągu  aymowego, 

Stanąwszy  przede  wroty 

U  dworu  wdowinego, 
Rzecze:  Poważna  wdowo, 

W  nadzieję  twej  grzecznożd, 

Jeżeli  jeśó  gotowo, 

Masz  z  nas  w  donm  swym  gośeL 
Widząc  wdowa  Mazurka, 

Ze  migdid  niełupiony, 
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Na  nim  aiosekocka  borka^ 
Koń  ostroji^ą  abodiiooy, — 

Bzeeae  drnłyaie  ową): 

Owszem^  to  ssczęńeietn  kładę, 
Że  tak  młodzi  marsowej 
Mam  w  domu  mym  gromada 

Da  gfa)daej  jeść  draiyaie, 
Jak  jedoi  wilcy  tmwią, 
Aż  z  sudiyeh  jagód  w  winie 
Gębę  aż  po  nos  pławią. 

Wtem  jedeD  grzeezay  wielce 
Z  pod  tej  towarzysz  roty, 
Wzi^.kurę  na  widelee. 
Znak  dająo  swej  ochoty. 

Wdowa  ie  błazen  zgadła. 

Chce  go  z  pracy  wypańcid, 
W  tern  kura  pod  st<U[  spadła, 
On,  nie  ohcąc  rąk  atłnśció. 

Uchodzi  rycerz  w  nogi, 

Trafanku  iartem  zbywa. 
Mając  u  nóg  ostrogi. 
Oraz  obms  poiywa. 

Oi  się  śmieją  niezmiernie 
Tak  gEzecznej  tragedyi 

Ów  nciekając 

Na  vale  kompanii. 

Ckly  się  tak  ci  rycerze 

Grzeczny,  piszą  kobiecie. 
Powie  im  wdowa  szczerze: 
Gtodniście  czci  w  prewecie. 
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XXX. 
EPITHAŁAHIUM 

J.  MCI  FANU 

SAMBOROWI  MŁOSZOWSKIEMU 
■»  akt  w€tflaj  w  t^«taki  ^•sluie. 

Opuść  Cypr,  spiesz  się  do  nas  Wenero  bogini, 

Bo  sam  twa  bytnoM  więcę)  ochoty  pnyeiyni, 
Ifiż  kiedy  w  Syoyotekiej  a  Antonim  dąbrowie 

Bywała  Kleopatra  piękna  na  rozmowie. 
Nii  kiedy  z  Paszkwaliną  niearówaanei  cery, 

Swoje  miewid  kortezy  grzeeany  Oliwery. 
Z  tobą  na  smyUyoh  saniach^  po  besśnieżnyn  ledsde, 

Niechaj  sajdaozny  synek  Knpido  prayiedzie. 
Choćci  wiem  He  nie  rzecz,  i  kaidy  pnygani, 

By  miał  sąjdaesny  aroerz  łnka  utyć  z  Muii. 
Ale  lepiej  że  z  matką  kochany  syn  sieda, 

Niiby  z  konia  szwankować  miał  na  ^oledsŁ 
Prosi  na  ucztę  obu  i  małieńskie  gody 

Znakomity  poeta  pan  młody,  nien^dy. 
Alboż  wzrok  oka  twego  szczęśliwie  to  zdarzy, 

Że  z  omieszkanych  pociech  ncieszą  się  stan^. 
Że  z  głowy,  z  brody  prorok  dojdzie  Abrahama, 
ł'^^  Któremu  w  siedmdziesiąt  lat  łaska  boska  sama 
Syna  dała,  chociaż  bieg  wieka  przyrodzony, 

Bardziąj  kwapił  od  żony,  niżeli  do  żony. 
Tyś  pierwsza  trcga&skiego  Parysa  swati^a, 

Oiiyh  nadobną  Hdenę  jemu  przyrzekała. 
Za  twojem  zalecańem  kawaler  on  teiny, 

Tezeas,  w  łaskę  przyszedł  pięknej  Aryadny. 
Ty  nietylko  ten  związek  między  ludźmi  święty 

Konasz,  leoz  między  ptostwom  i  między  zwiefzęty. 
Idzie  lew  za  samicą,  i  niedźwiedź  npomy 

Idzie  za  swą  owieczką  baranek  obomy. 
Trokają  na  wyniosłym  tmkaweczki  dębie, 

Parzą  się  w  gołębińcach  niewinne  gołębie. 
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Wróblik  iia  strzesze  wesół;  na  krzewistem  drzewie,    * 

foebrne  piany  puszczają  parzyste  cietrzewie. 
Zgoła  wszystko  co  jedno  podlega  jasności 

Słoneczna,  dębie  zowie  bogmią  mitoM. 
Jakoż  i  to  dzisieisze  stadło  przyzwoita. 

Ze  cię  swych  serc  rządezyną  i  kochania  mta. 
Tj  wznieó  w  zamarzłych  sercach  ogień  żarliwośd. 

Choćby  też  nadstarzałe  trzeszczeć  miały  kości. 
Niech,  pan  inłody  pokate  za  piemszym/DMlegiem, 

Choć  skronie  osypane  sędziwości  śniegiem, 
Ale  w  serca  Gyprydy  rzewno  ogień  ikje^ 

Dobry  młody,  lepszy  ten  czasem  co  siwiąje. 
Stary  wół  kark  ma  dobry,  do  pra^  się  godzi, 

Młodemn  przykre  jarzmo,  i  prędko  ping  sakcidlzL 
Stary  ogar  dowodniej  zwierza  w  kniei  goni, 

Młody  jeno  go  zoczy,  ucieka  i  stroni. 
Stary  iołnierz  w  rycerskiej  nienowocien  szkole, 

Przez  przedni  blach  na  wylot  koooerzem  przekole. 
Acz  przecie  prawdę  rzekłszy,  ile  nsadko  komn 

W  podeszłym  wieku  Yenns  nie  zadała  srom. 
Jeno  to  Tomas  Farus  "*),  żyjąc  sto  czterdzieści 

Łaty  przecie  mu  nie  straszny  był  fiu'tuch  niewieści| 
A  m^ący  poważnej  sędziwośei  fanfy, 

Kusił  czegoś  u  pięknej  prosić  Atalan^. 
Wstydź  się  nierzeżwa  młodzi  twojej  oeiężności. 

Ze  latom  zaniedbywasz  przystojnej  miłości. 
Ani  cię  sanna  droga,  długie  mięsopusty 

Fawabią  Bachusowej  miłej  do  rozpusty. 
Ani  cię  Kupidowe  fawory  zapalą, 

Które  więe  w  starym  ganią,  w  młodym  wieku  chwalą. 
Ono  was  Sambor  ubiegł  w  łasce  Cyterei, 
^  Gdy  chjżo  do  małżeńskiej  podskoczywszy  kniei, 

OUowił  się  tak  długo  czekaoą  zwierzyną. 

Wierzcie  mi,  bo  już  woła  herap  pod  pierzyną. 
Cóż  na  to  gnuśna  młodzi,  jad  muszę  poradzić^ 

JUedy  się  żenić  nie  ebossz,  to  wozy  prowadzić. 


*)  o  tym  Brachellnss  pisse:  Anno  aetatit  140,  uzctwi  dbrdJtdn- 
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Jwk  w  tpa  roku  p9§  iriosny  lato  fatdiiMi  nMl, 

Gdy  młodsi  «liiMc«iMejii|  a  starsjr  MMidk      i 
Więc  tedy  HymeMe  sapidąl  po^tdote^^  ^      ' 

Zawacró  jeiAniłośó  snacma^  ała  w  wieoiBór  riodnie^ 
Ody  pray  kaadjgisluoi  traoku  i  onkrowydbi  wita(bh, 

Wesoła  się.myil  grz^  przy  skooinyck  laletacli. 
Gdy  K  dobrą  kooapanią  m»U.  aż  do  woU^  . .       w 

Przy  słodkoBumaiB^  zaAji  oeieoby  wiólL 
A  więc  przy  tak  wcyiak^  chwili  i  Bits^śKw^^ 

Niechże  sprzyja  Samborze  EapidD*  Ajfezliwy; 
Hiedi  ci  foitein^  i^Mk>  ^le  pocieclii  daje,    ; 

He  ebojoy  miei  mogą  niepoŁoaskia  gajia; 
He  w  żywieckich  igra  eyatemaeb  łoacNU^ 

Tyla  a  nieba  faworów  izozęśoie  nieeb  nanetoi. 
ffiechaj  cię  Bóg  fortuai  do  syna  efaoó  w  roku. 

To  rzeczem:  Zawitajże  miłoioi  proroka. 
JesUió  też  tej  pociechy  zajrzałyby  fata, 

Snadoa  będzie  wymówka  na  podesde  latał.: 
Aleó  ja  nic  nie  wątpię  znając  obyczaje; 

Wszak  też  Bóg  padów  jeszcze  czynić  aie  przestaje. 
Hymenee  gaś  Awiece,  goście  się  rozchodzą/ 

Gęste  gwiazdy  wygashr,  co  cienmą  noc  rodzą.  ^ 
Jasna  wschodzi  jatrzenka,  lecz  się  niech  nie  kwilj|)i, 

Aż  w  gonionyiii  swą  damę  nasz  SantdHMr  pd^łapi. 
Której  jeśliby  aie  (^iał  dopinać  fakcyi. 

To  jej  żywot  przeczyta  świętej  Cecylii. 


XXXI. 

K9I9WTCI. 


CSebież  zapomnieć  nlnbiony  z  wielu, 
W  wszelkiem  doznaijiy  szozęM»  y»yjafikitaiy . 
Z  ordynacyi  dany  mi  niebieskiej 
Nie  odstępując  do  grobowej  deski. 

Przykreli  Austry^  lobeli  Zefiiy . . 

WioMy  ^^^  fi^fekt  upCTejn^i  f^^fj     . 
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1^  praeeiw  9oMe,  dfogtt  moja  iouo^ 
Pół  dmm  mojej,  i  głowy  koroii#. 

MiUsy  mi  z  iohą  gdy  nieba  posirołi), 
Pny  miłe)}  sgodiie  kąeek  chleba  %  solą, 
Nii  przy  lemilskieiD  Tempe  buczae  wety^ 
I  ŁanUowej  spleodeee  iMmkiety. 

Milej  mi  z  tobą,  żyjąc  na  swobodzie, 
Niźfi  w  wyniosłym  Niepoicto  grodzie, 
Gdzie  w  pawimentach  marmnry  sif  pocą, 
A  qadłe  serce  fiasimki  kłopocą. 

Milej  mi  %  tobą,  z  lęj  ojczysto)  wioski 
Cieszyć  się  zbiorem  nie  znając  eó  troski, 
A  przykiych  sercn  kłopotów  nie  liczyć, 
Miftli  na  Żywcu  z  Wykupną  dziedziczyd. 

Milej  mi  z  tobą  w  zgodnej  żyjąc  sforze, 
Dom  i  czeladkę  swą  trzymać  w  dozorze, 
Niż  włości  mając,  słyszeć,  ono  fuka 
Hutmaii  na  pana,  i  lodna  Przyłaka. 

Mikj  mi  z  tobą  w  spokojnym  kąeikn. 
Żyć  nad  potrzebę  o  jednym  groszykn, 
Niż  Midasowej  strzegący  szkatniy, 
Jak  noc  niespaną,  tale  dzień  strawić  cznły. 

Nie  to  szczęśliwy,  koma  dano  siła. 
Labo  fertona  kogo  zbogaciła, 
Lecz  kto  się  najadł,  ma  dość,  a  joż  syty, 
Wygnał  z  żołądka  chciwe  apetyty. 

To  me  dostatki,  miła  moja  żono: 

W  zgodzie  żyć,  droższe  nad  kolchickie  rono; 

Zamierzonego  dopędziwszy  wieko, 

Nie  ciężka  w  zgodzie  i  nmrzeć  człowieka. 


XXXII. 


fleast  WI^Ma  debrewelnege ,  w  tętkllwyck  carceret 
wleic  lettąlącege. 

Jako  w  drćtowym  wnika  okowany 
Wykizyka  riowik.    Jak  w  tarsUe  kajdany 
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Ubogi  branieci  o  dymie  ojcsyray 
Duma  mnttetę,  swe  yoktywezy  bliuy. 

Tak  i  ja,  lobo  Zyiyfowym  xnojii, 
Suchym  Wiktkcie  i  le  4refiF  iia(^qf iv 
W  eictkim  gąsiorze,  lab  za  szyję  dyszę. 
Sonet  niesmaeaay  dnmająe,  rytm  piszt* 

Nie  tak  pałają  etof^ekle  kominy, 
Kiedy  w  siek  Wnlkaa  swe  wygiaeiwi  89QhDjt 
Mie  lak  i  owe,  a  straszne  zaiste, 
Z  Weauwia  loeby  iricrsą  się  siarengnsts^^ 

Jako  ja  nędzny  pałam  w  ognia  iywym^ 
W  aadzn  zamkniony  niezmiernie  tęakUirym^ 
Szkodliwą  wilgoć  wypędfcająo  razem 
Z  mokrego  ciała,  ogniem  i  telazem. 

Ale  c4ł  eaynid?  przez  ognie,  przez  miaoze. 
Nabywaj  zduewia  mizerny  człowiecze; 
Przea  srogie  Sytten,  S<7lle  i  Ckarybdy^ 
A  teś  go  stracił,  nie  opłaczesz  nigdy. 

Jat  do  dalekiej  icglowałbyś  Tnie, 
I  do  ostatniej  wyznł  się  kosznie; 
Bo  co  mi  floQr,  co  plony  Hiarby^ 
Co  i  bea  zdrowia  Krezosowe  slmrby. 

Wszakte  jeiidi  dekret  ferowany, 
By  tn  m6}  osnów  £ycia  był  zerwany, 
Na  ciebie  Marsie  wazystkę  kładę  winę. 
Ze  twą  Weneni  ciemięfty  drezynę. 

I  Apiewam  sobie  przy  ostatnim  zgonie^ 
Ksztdtem  łabęci  ranogieh  na  Stryamnie^ 
Które  witafąe  imierć,  snaA  wdzięcznie*  ndeą^ 
Czając  żywota  te  się  im  dni  krócą. 

Acb,  złe  Syreny,  co  szalbiersko  biją, 
Z  bandnr  swycb  dając  głodną  melodyą, 
Ale  niecnoty  melodyą  zdfadną, 
Bo  młódź  kwitnącą  lym  powabem  kradną. 

Szczędliwy  Ulia^  kló^  tego  l^rdła 
Ustrzegł  się,  ani  wpadł  w  pochlebne  sidła ^ 
Przywarłszy  usza.    Bóg  by  to  dał^  aby 
I  jam  się  zdradne)  tej  chronił  powaby. 
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Skaip  J«hcf»  grsMiiegt  kiiral^ra. 

Niefortoniią  ma  doli,  rasie  nies^f^hainy, 

Stękam  choć  nic  nie  boli,  ból  nam  dko6  bei  ratt/. 

Ejrzy^^rdyjarwiią  pononc,  pomsta  beEtposohH: 

Przepłacam,  łaję^  prassf,  śyw  idę  do  grobli. 

Odzie  odpiłtt  zfn^any,  gdaie  kiomafli  nicpodif,  ^ 

Tam  niosę,  eałek  stroskiny  oferty  i  modty. 

Lecz  gkifte  iH^a  aa  «łoM  prMb  mTeh  nie  ^jfjinąją, 

A  mnie  wstyd,  gniew  i  taloA^  haniebnie'  prze^lgą. 

Eiorcyzm  nie  penete,  ni  tadne  ofiary, 

Takli  twą^  meey  Bote    sprseełwią  się  cMryf 

Ej.  rata  kto  eMtii«^,  wspomóż  w  dolegtoici,   - 

Oaczyń  krnozt  ten  zloiliwy,  dhi  bożej  miłoAci. 

Radzę  się  BiAaekiera,  defekt  powiadając, 

Jak  mi  zbiegła  Weneri^  pomocy  szukaj^ 

Wspominam  dawUe  siły,  śed  bywał  w  te}  cenie) 

łże  mnie  zadro^eiły  Dryady  Helenie. 

I  tak  mi  się  Ib  wiodło  w  Afroiy^  sakole, 

Żem  otrzymywał  godło  od  pięknie.  Jole* 

Nie  wiem  zgoła  <x>  czynić,  nie  staje  mt  fadr. 

Jako  ten  J^mzt  odisayBió  bez  samienfa  wady. 

Twej  trzeba  Kiq>idyme  przypisać  to  scMoe, 

Żem  w  dawne)  w  tym  terminie  zawiedzion  nanoe.' 

Choć  będ^  kmrai  z  iiniecfaem,  wyznahn  ea  eię  trwogę^ 

Mógłfm,  ICO  b^  z  grzediem,-^  bez  gneclra,  nie  dsogę. 


XXXIV. 

■anetradwe  MfeM  pelsid^  w  hraki. 

O  nikozemna  młodzi, 

Tsklić  to  nchodzi? 
Co  krwawym  potem  ojcowie  zbierają, 
Synowie  gnnńni  mamie  ntracają? 
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Eto  z  nich  ^i^  Uk  szczodry? 

OJGOWskiemi  dobry 
Pięknie  szaArfe,  ziAMcEanmjK-  cnotę. 
Że  Bwym  zaci^ie  kosztem  jezdną  rotę. 

Kto  dztt  włe«  zastawił,  ' 

^    Żdbj  poczet  Stalin? 
Ujęty  riawy  prragtoiehiem  młodziemęo. 
Biegł  z  ochotnillsm  a2e  ^od  EaloiiSl^ec. 

Wtilł  się  fantawać,  ;      ^'^ 

Iflotfei  rozmarnować.. 
Tak  nndema  dawy  fte  doirtafi  przy  stole. 
Jak  HjnMafmfS  ir  z^eakiBobytn  Sfiimbole. 

Woii  ocM^  lamą,  -^ 

Z  giteeezną  V  tańcu  damą 
Podkfitwką  krzesać  pat^itnent  ciosany, 
NiAU  siew  polu  potkać  z  biMnnańy. 

PoWdziewawszy  bnrki, 

Kędy  miejskie  cAfti  ' 

<io  gladl^c.z  okna  pM^ą  wieczorem. 
Jak  się  ty«i  piszą  lia  Mrku  ttbicfeśa. 

Nie  od  ba^ft  btii^ka^  '  '' 

Lecz  bywa  od  Turka  '[ 

Ma  bimsti  zdarta,  gdf  go  ktO'  zwojdje, 
Lcrb  Ją  p(rt)ratym  Tatarżyn  dan^e. 

Ci  w  bttAaCh  za  bt<flem  '     '' 

'I  w^itócm  w^sółcm'.    ^     '    J 
W  bćftt  ^oty;  w  bbrce  i  *W  tianiio^ka, 
W  barćej'  się  trzeba  8J)0dzliewad  pl^ypłodkn* 

Tymczasem  rzępoli 

Marciś  na  wioli, 
Ai  pracowite  cnego  ojca  zbio^, 
Takie  niebaczne  jx»ztcwonią  wieczory. 

Miałaby  byĆ  igbłi 

We  (rdańskn  ta  szkoła. 
Co  aąząotsąeiwa  ^tąl  Fozrzilnoiioi 
Mądrze  oducza  szalonej  młodoścL 

Tę)  w  akademii » 

Niwasz' peofeasyi; 
.  Ala  opetrzm  prossę .  waa  oioowie , 
Taką  zaMicia  a  prędko  w  Krakowie. 
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XXXV. 

.   hmw  hthmm  irwmj* 

Kosztowne  direwo*  wd^ifczi^y  jaworze , 

Ty  chocieft  w  głuchym  919  rodził  borze, 
,  rPrzeoie  uatura  |»m.  cif  uczciła, 
Zeć  dała  głoąa  pięknego  siła^ 

Przy  twojem  pienia  będzięm  weseli , 

Pnścić  cię  ai  dzień  nie  bfdzwni  cbcieli. 
Tji  u  nas  w  łasce,  tyd  u  nas  w  cenie, 
Tw<j  koncert  młodszych  w  taniec  Ypyżenie, 

Do  niestawianej  starszych  pn;y wiedzie; 

Tyś  dpbrej.  myili  konszt  przy  obiedzie. 
Ody  hebanowy  smyczek  twe.  stropy 
.  Pogłasize^Ke,  dajesz  tak  dziwne  toąy. 

Zaraz  się  porwą  w  zawody  mtodzi. 

Którym  rumiana  Yenus  rej  wodzi, 
(  Gdzie  skoczi^ym  taktem  wraz  ppskakują, 
.  I  ąltematą  jMinny  częst^yą. 

Tam  wolao  palce  Ąpisnąó,  i  dioni 

Wolno  podj^ąpać,  której  nie  broni; 
Mota  uszczypnąć,  mofte  nieznacznie, 
Pieszczoną  rękę  całować  smacznie. : 

A  cóż  ma  heban  nad  cię  jaworze? 

Ty  masz  głos  w  cenie,  a  on  w  pozorze* 
On  swym  widokiem  ucieszy  oczy, 
Po  tobie  wesół  człeki  gdy  wyskocqr. 


xxxyi. 


Ordynans  woli  boskiej  rzeczami  kieruje  ^ 
Tenże  nieskasowane  dekreta  fenąje^ 
A  jak  komn  naznaczą  <w  pąrliuieiicie  aićba, 
Tern  się  mu  koatentować,  tem  deszyć  potrzeba. 
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W  górę  nę  sokół  wibga  r%cqrm  lotem  tnadnie, 

AŁ  wiecłorem  na  drzewie  knewistem  opadnie. 
Rybka  po  morza  hxQa^f  sama  biega  siła, 
I  ta  i  ta  do  kniejki,  gdy  czas^  pospieszyła 

Gdy  w  dyamencie  ryją  niebieskie  wyroki, 

Od  ludzi  nieeb  nie  mają  przeszkody  i  zwłoki. 
Bo  to  jest  wbrew  przedwiecznej  opatrzności  samej, 
Gkly  kto  npom  swego  narzuca  jej  tamy. 

Zaesem  i  ty  ma  damo  mydliwszy  tak  sieła, 

Pośi  sie  za  Styrem  rzeki  niebieskiego  diieta. 

Bogn  niąj,  sama  czyń  po  długiej  uwadze, 

Zwai  szczęieia  twego  walor,  na  baczenia  wadze. 

Poradź  mą  szczerze  serca,  niechciej  idó  uporem, 
Pięknie  zawsze  bywało  Śreniawie  z  Toporem. 
Wola  boska  początkiem,  ludzka  dokończeniem. 
Tak  się  więc  łączy  skutek  z  swojem  przeznaczeniem. 

Jni  się  tedjjr  rezolwuj,  cboć  się  zazdrość  gryzie, 
Przeciw  wyroków  pańskich  inakszej  decyzie; 
Ja  kończę,  a  ty  pani  nie  pogardzaj  radą, 
Niedarmo  w  obiecadle  *)  E.  podle  F.  kładą. 


^  Fraac.  Ewa. 


ff^Ła.  W.  K«dbow»kUfO.  PUna  wUnsMi  i  prosf.  18 
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ŁIBICOBUII    POLSKICH 

KSIĘGI  IV. 


PIESN  I. 

TRYUMF 

z  POGROMIONEGO  SZEEEMETTA  HETMANA  WOJSK 
MOSKIEWSKICH  POD  CZUDNOWEM 

a.  1666. 

••  J.  ■•  patta  lier^aisa  KoMornickieg*  aa  ten  eias  olier- 
utera  j.  k.  m. 

Ojczyźnie  naszej  zdawna  pożądany 

Kiedyż  dzień  przyjdzie?  kiedy*  obwołany 
Pokój  zawita;  a  trąba  co  trwoży, 
Głośno  na  tryumf,  zagra  z  łaski  bożej? 

Działa,  które  śmierć  zdaleka  przynoszą, 

Hukiem  ogioronym  już  te  wieści  głoszą  ^ 
Przez  gęstą  strzelbę  i  przyprawne  ognie. 
Że  nieprzyjaciel  potłumian  dowodnie. 

Nie  tak  na  morzu  żeglarze  bywali, 

Gwiazdę  Germana  z  radością  witali, 
Która  zwątpionej  2nak  daje  galerze, 
łże  szalony  wiatr  już  koniec  bierze. 

18» 
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Równie  tak  szczęsna  gwiazda  nam  nastiye, 
Kt6rą  ogniwy  element  znać  daje. 
Że  już  spokojny  pokój  i  bogaty, 
Moskiewski  znacznie  poskromił  Hekaty. 

Już  chwała  Boga,  Moskal  żydogłowy 
Giężkiemi  brząka  na  nogacli  okowy, 
A  co  niedawno  Polsce  groził  pety, 
W  nich  sam  dziń  spuścił  z  imprezy  zawziętej. 

Zlali  posoką  swą  czudnowską  rolą, 

A  drugich  w  wieczną  zabrano  niewolą. 
Pożal  się  Boże;  lecz  skryty  sąd  boży 
Kto  wytłumaczy,  i  kto  mi  wyłoży? 

Znoszą  wojenne  na  gromadę  sprzęty, 
Leży  z  hetmańską  buławą  napięty 
Łuk  różnorogi;  tu  na  kupie  spisy. 
Tu  szefeliny,  tu  piesze  bardyszy. 

Armaty  z  krzyżem,  i  antwerpskie  działa, 
Polskich  Jonaków  w  lot  ręka  zabrała. 
Carskie  chorągwie,  buńczuki  i  znaki, 
Z  dumnych  rąk  wydarł  ciura  ledąjaki. 

Konie,  w  których  acz  mniej  kształtu  i  siły, 
Skarbny  zwycięzcy  będą  wóz  ciągnęły, 
Które  jawny  znak  swej  pokory  dają. 
Gdy  kark  ponury  ku  ziemi  schylają. 

Namioty  z  skarbów  hosudarskich  dane. 
Aż  w  Diarbece  dalekiej  działane, 
Sztukami  rzężą  chłopi  i  hajducy, 
A  Moskal  z  boku  patrząc  jeno  mruczy. 

Idzie  i  dalej  zwycięzca  niesyty, 
Pyta  o  skarby,  i  o  depozjrty. 
Których  im  dosyć  Złota  Baba  dida. 
Gdy  ich  na  wojnę  polską  wyprawiała. 

A  jako  orzeł,  gdy  go  kaniuk  płowy 
'  Z  sobą  powabił  w  bój  pojedynkowy, 
Mężnie  związawszy  barkiem  w  oczy  b\je, 
Pazurem  chyląc  aż  do  ziemie  szyje, — 

Tak  cna  krew  polska  swojej  krzywdy  mściwa. 
Pomstę  zwłaczała,  dośó  długo  cierpliwa. 
Aż  teraz  znaczną  poraziła  klęską 
Moskwę,  która  jej  stawiła  się  ciężką. 
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Na  który  tryumf  Jo  głośno  strony 

Sarmackie  brzmijcie  na  rozliczne  tony. 
I  was  uczone  z  Parnasu  boginie, 
Pewnie  tryumfu  ucząstek  nie  minie.  ^ 

Jo  na  tryumf.  Znaczne  szczęście  było. 
Gdy  się  Psie  Pole  niechętnych  okryło 
Trupem  na  milę;  ale  teraz  znaczniej, 
Gdy  gruba  Moskwa,  Kałmucy  sajdaczni^ 

Dzicy  Lappowie,  Czermissy,  Eazańcy, 
I  Siedmtryonu  zmrożeni  mieszkańcy, 
Z  swym  w  ręce  wpadli  wodzem  Szeremetem, 
Któremu  Czudnów  stanął  szczęścia  mętem. 

Ja  na  tiyumf.   Przyznać  kaidy  musi. 

Że  wiarołomnej  niźli  grzbietu  Rusi  { 

Polska  dosiadła,  jak  wiele  czyniła; 
Czy  raz  nziębła?  czy  raz  się  pociła? 

Ciężkim  był  kiedyś,  żle  krzyżem  znaczony, 
Nieprzyjacielem  Krzyżak  tej  korony. 
Lecz  nie  tak. szkodził  z  niemieckimi  knechfy, 
Choć  w  Prusieeh  różne  wyrządzał  despekty.    . 

Wszytkiemu  światu  straszny  Osman  srogi, 

Jako  wojsk  wywiódł  lud  na  Polskę  mnogi ; 

Aż  Bóg  za  m^ną  Sarmatów  ochotą, 

Z  znaczną  przymusił  zwracać  go  sromotą. 

Jo  na  tryun:if.   Boże  wojsk  straszliwy! 
Tobie  niech  dzięki  będą  za  te  dziwy, 
Żeś  tę  harpią  stłumił  jadowitą^ 
Śmierci  pragnącą,  krwie  ludzkiej  niesytą. 

Oddałeś  miarką  którą  nam  mierzyli. 

Już  krwie  swej  syci,  którzy  krwie  pragnęli. 
A  który  Polsce  przegrażał  kajdany, 
Usznie  w  nie  samże  został  okowany. 

Ten  tedy  tryumf,  prostem  piórem  ryty. 
Acz  i  twą  własną  cnotą  znamienity, 
W  moskiewskich  ogniów  okurzony  djrmie, 
Przyjmij  za  wdzięczne,  bracie  Hieronimie. 
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IL 

MitPOinDIflEMli:  BRJlTRRSHLIE 

do  wojsk  obojga  narodów  w  związku  zostających* 

B«  J.  ■.  pana  Pawła  Boneddego  sabstltota  iwiąikoweg«  to- 
warzystwa swego. 

Dokąd,  na  sławę  niepamiętna  młodzi, 
Dokąd  cię  ta  cłiaó  scalona  uwodzi? 
Że  na  się  bierzesz  miecz  w  rękę  swą  goły, 
Którymby  słuszniej  bić  nieprzyjacioły. 

Z  kim?  przeciw  komu  burda,  i  ten  nowy 
Związek?  na  czyje  klin  uciesze  głowy? 
Obaczmy  zgubę,  i  na  cońmy  przyszli : 
Polak  swej  Polsce  o  pogrzeMe  mydli, 

Gzy  małoż  trupem  przez  te  wojny  padło 
Braci  ?  czy  małoż  w  Nohajach  zasiadło 
W  wieczną  niewolą?  Szerokich  pól  szlaki, 
E^rwią  naszą  mokre  wystawują  znaki. 

Godne  pamięci  wiecznej  męstwo  żywe, 
Odważna  cnota,  serce  nielękliwe 
Ginie,  kiedy  tak  z  ojczyzną  idziecie, 
Gdy  przeciwko  niej  broń  wasze  niesiecie. 

Któryż  wiek  w  Polsce  był  tak  w  cnotę  żyzny  ? 
Kiedyż  tak  wiele  Polak  dla  ojczyzny 
Czynił  jak  teraz?  Aż  gdy  pokój  złoty. 
Zjadła  Alekto,  narzuca  kłopoty. 

Tak  długo  głodni  z  trudnością  orłowie, 
(xdy  na  dostanym  paszą  się  obłowię. 
Szwanku  nie  znają,  gdy  łup  rączy  gonią, 
A  potem  w  krzaku  marnie  pióro  zronią. 

Tak  okręt,  który  po  wszystkiej  Baltydzie, 

Z  nienaruszonym  żaglem  w  swój  port  woidzie^ 
Aż  skryty  skopuł  w  wodzie  utajony. 
Rozrywa  okręt  już  ubezpieczony. 

Ten  właśnie  teraz  Polska  szwank  odnosi, 
Gdy  na  złoty  pokój  się  zanosi. 
Alió  na  larmo  wściekłe  jędze  biją, 
Nie  wczas  wszczynając  konfederacyą. 
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Stójcie  dla  Boga  sytiowie  koronnie 

Niech  się  nie  cied2ą  npadkiem  postronni 
Polski  j  których  to  na  to  się  złoió  sili , 
Żeby  ją  w  łyżce  wody  atopilL 

Pomnijcie  męsko  na  sławę  pies/^^zoną 
Naroda  swego  w  górę  wyniesioną, 
Którą  y  gdy  teraz  mamie  npaścicie; 
Wiem  ^.e  na  wieki  jol  jej  nie  wskrzesicie. 

Następający  wiek  się  zadumieje^ 

Gdy  te  oiłyszy  zwiądsi  t  łumieje. 
Że  szablę,  która  Moskala  zbyt  trwoży, 
Polak  do  karkn  Polaku  przyłoży. 

Wielowładny  Bzym,  męziwem  znamienity, 
Obcem  żelazem  nigdy  niepożyty, 
Poty  jest  w  sławie,  i  poto  zwycięża, 
Poko  wnętrznego  nie  doznał  oręża. 

Aż  gdy  Marynsz  zły  z  Syllą  zawziętym, 
Jalinsz  pyszny  z  Pompejem  nadętym , 
Rzncą  kość  o  reszt,  aż  Rzym  przez  .swe  siły, 
Do  grobowej  się  prowadzi  mogiły) 

Zgodą  królestwa,  zgodą  państwa  rosną, 
Rozterkiem  giną,  i  niezgodą  sprośnie 
Przez  zgodę,  w  górę  idą  i  moonieją , 
Frzez  wnętrzne  walki,  rwą  się  i  cłabnieją. 

Jeśli  o  płacą  i  tołd  zatrzymany 

Idzie,  krwią  waszą  dM6  nojnie  dblaqy, 
W  tym  się  upewniam  uiścimy  dłn^a, 
Jeno  w  powinnym  nie  nstajcie  cngn. 

W  ostatka  cnot^  fantować  będ/iemy. 
Od  której  Żydom  lichwę  zapłacimy, 
Byle  ngasić ;tem  te  zawziętości, 
Do  należyte;}  wiodąc  powinności. 

Nie  z  twmrdyeh  macie,  wiem,  serca  krzemieni, 
Kiechaj  was  zmiękczy,  dechaj  waś  odmieni 
Miłość  ojczyzny:  idźcie  tam  gdzie  ctióta 
Szerokie  zwycięstw  otworzy  wam  wrota. 

Idźcie  z  idącym  panem  w  Moskwę ;  mściwy 
Oddajcie  im  wet  za  wet  nie  leniwy; 
Oknrzde  ogniem  wieśniacze  słobody,' 
Mieczem  fortece,  i  warownę  grody! 
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Będzie  pamiątka  wieczna  w  długie  lata. 
Dojdzie  żołdowa  powinna  zapłata. 
A  zasłnżeńszych  (gdy  będziecie  chcieli 
Służyć  ojczyźnie)  pan  chlebem  podzieli. 


m. 

UCZCIWA  BANA. 

••  J.  ■.  paaa  Hertatea  Kirepatairkiege,  poditeL  pedlelsUege, 
w  Wtgriech  fi  lechacieM  raaaege. 

Eskulapi,  który  Feba 

Mądrego  znasz  ojcem  z  nieba. 

Ciebie  lekarz  ten  jedyny, 

Trudnej  nczjł  medycyny. 
Pójdź  gdzie  Jarosz  srogim  razem, 

Ranę  w  czoło  wzi^  żelazem 

Na  zjechania  od  Węgrzyna, 

Co  na  wojnie  nie  nowina. 
Więc  spiesz,  bo  za  twym  dozorem, 

Bywszy,  wnet  nie  będzie  chorem. 

Z  niebieskiej  zwłaszcza  apteki. 

Gdy  dasz  ranie  jego  leki. 
Krom  że  cierpi  raz  tak  srogi, 

Ciężki  ma  trud  przykrej  drogi. 

W  ostatnim  prawie  terminie^ 

Badż  o  nim,  bo  pewnie  zginie. 
Bądź  zdrów,  rzecze  Eskulapi, 

I  za  puls  go  wziąć  pokwapi. 

Chory  przyjście  na  tych  gości, 

Obaczii  się  kęs  ze  mcUości. 
Któremu  tak  medyk  rzecze: 

O  piękncg  sławy  człowiecze! 

Ten  twój  wawrzyn  nie  awiędnie, 

Ześ  wylał  krew  nieoszczędnie. 
Od  Pryama  ród  wywodzió, 

Gładko  mówić,  strojno  chodzić^ 
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Bncano  jadać,  8troić  frjrjf^ 
Wssedłszy  między  Amazyje; 

Ozdoby  ztąd  niech  kto  liczy, 
łże  na  Żywca  dziedziczy^ 
I  w  tytidy  BwojC'  wikle, 
Enpne  grabstwa,  z  Niemiec  ćwikle. 

Takich,  takich  czció  się  godzi, 
^eśli  więcej  ich  się  rodzi). 
Tak  potrzebne  ieby  blizny 
Chcieli  znosić  dla  ojczyzny. 

Takich  trzeba  honorować, 

Go  swej  nie  chcą  krwie  idowaó. 
I  niedrodzy  z  własną  głową. 
By  ojczyzna  była  zdrową. 

To  wyrzekłszy,  zaraz  zniknie, 
Na  chorego  pot  wyniknie. 
Słysząc  lekarz  z  nieba  dimy. 
Uczciwej  nie  gani  rany. 

1  temi  nań  słowy  natrze: 
Jożem*  zdrowszy  archiatrze 
Za  twcm  przyjściem,  we  mnie  iyły. 
Jak  znowu  martwe  otyły. 

Więc  mój  drogi  Hieronimie^ 

Jai  nie  kościół,  jako  wfóyHiie, 
Staw  za  Tybrem,  ale  z  dięci, 
W  sw^  doktora  miej  pamięci. 

Nie,  te  zleczył  raz  niemały. 
Lecz  ie  dał  ranie  pochwały. 
Która  choć  ci  ciężka  srogo, 
Sławać  ją  nagrodzi  drogo. 


IV. 

Herskm  ferdnj  s  dssewyM  bjtcM  paradiasUle.  •#  J.  m.  p. 
Paktitawa  Łaackerońtkiege  pedtteL  kraktwiUege. 

Niechaj  kio  chce  stawa  bUski 
Przy  królewskim  tam  troniCi 
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Ja  zai  w  swojej  duitee  niskiej , 
Bezpieczniej  wesprą  skronie. 

Niech  kto  depce  mozaikiem 

Ułożone  podłogi, 
Ja  nie  chc^  być  niewolnikiem, 

W  złotą  wolność  ubogi. 

Próżen  kłótiii  i  hałasu, 

Smaczno  chleb  jem  choć  z  solą, 
W  swym  kąciku  pewien  wczasu, 

Groźby  mię  nie  niewolą. 

To  jest  szczęście:  dom  ojczysty, 

Dobrze  nabyte  zbiory, 
Niepotrzebienem  jurysty, 

Niedbam  o  asesory. 

Nie  zfuka  mi$  ani  złaje, 
Ani  trzaska  nad  głową, 

Nie  weźmie  mi^  bo  nie  daje, 
Mam  odpowiedź  gotową. 

Nie  ustraszą  mię  mandaty,     . 

Ani  sędziów  humory, 
Gdy  wypłacę  choć  na  raty. 

Uchwalone  pobory. 

Nie  wiem  eo  to  kortezye, 

W  sercu  tółć,  w  uścieoh  miody. 

Eto  raz  zemną  szczerze  żyje, 
Dotrzymam  mu  ja  zgody. 

Już  mię  ta  chuć  nie  uwiedzie, 
Szukać  nędze  tej  strojnej; 

Kto  chce  zginąć  niech  tam  jedzie, 
Ja  wolę  żyć  spokojny. 

Patrz  dw^raka^  długo  rośiiie? 
Prędkoż  mu  wakans  dali? 
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Podobien  do  starej  -eoioie,. 
Którą  kwadrans  obali. 

Starzeje  się^  osiwieje , 
Długo  się  pnie^  gramoli; 

Oraz  straci  przywiląje, 
Etóryeh  dostał  powoli. 

Tam  nienawiść,  zazdroAćy.żącbe,. 

Kłopot,  skarga  i  straty^- 
Gboć  kot  w  worze,  daj  pieniądze, 

Nadziejąraeń  bogaty. 

Minieli  cię?  czekaj  dłużej^ 
Przy  nadziei  cierpliwy, 

Gorący  tu  nie  wysłuży^ 
Nie  ugoni  leniwy. 

I  tak  pierwej  straeiaz  zęby, 
Do  grobn  dę  wprzód  wsadsą, 

Niż  dla  głodnej  obrok  gęby, 
Kęs  ci  ehleba  podadzą* 

Stoją  dworsoy  wymorztini 
Dłngiej  głodem  iią<^zi^. 

Pełno  w  izbaeh^  pełno  w  sieni, 
Ten  taie,  eo.ów  poąieje. 

Otrzymaszli?  oi^ost  sto  dni> 

Prooonaul  e$  Afri^ae^ 
Lecz  osftrożniey  bo  psi  głodni 

Wywrócą  cię  na  nicę. 

Śledzą  węcheln,  liią  slopy. 
Niemym  się  łasząc  pyskiem, 

Dziśeś  w  uśeiech  jest  Enropy, 
A  jmro  pośmiewiakiem. 

Dsi«aj  twego  ehleba  syty  ^ 
Słownie  za  cię  umiera. 
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A  jntro  gniew  nieniytjr 
Przeciw  tobie  wywiera. 

Po  cndnowskiej^  ojoem  twojej 
Ojczyzny  &waó  cię  będzie; 

Jntro  inszy  koncept  roi, 
Nosząc  cię  po  kolędzie. 

Tmdne  łaski  jest  nabycie, 
Przykre  wzgórze  gradnsy. 

Chcesz  wParyżn^  chcesz  wMadiyoie, 
Obacz  bliskie  Raknsy. 

On  Alwarez  *^  dowód  jasny, 
HiszpaAskiem  okiem  zwany, 

Dzisiaj  Belgom,  Indom  straszny, 
Jntro  brząka  kajdany. 

Pojrzeli  tei  na  Byrona  **), 
Dłngo  rósł,  aż  wlot  ginie; 

Ta  i  w  Wiednia  zła  fortnna, 
Gzy  jednego  ominie? 

Tak  i  w  Polsce  jak  i  wszędy, 
Wiotohe  pańskie  fawory, 

Tai  odmiana,  też  obrzędy, 
W  lot  zgaba,  wzrost  niespoiy. 

Toó  się  i  ja  tego  chwytam. 
Gdzie  wolę  żyó  bezpiecznie, 

Ciebie  dworsbi  żegnam,  witam, 
Kwitigę  z  łaski  wiecznie. 

Niemasz,  niemasz  jako  w  domka 
Własnym  pilnować  roli, 

A  co  Bóg  da,  to  potomka 
Zbierać,  zacny  podstoli. 


*)  O  tjm  Stmda  piSM.  —  **)  O  tjrm  Thnunis  piiM. 
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Przedajne  szlachectwo. 

O  CMMt,  eio€S,  gtMerenda  pecunia  primum  po$i  fmmmas 

virtu$. 

Niewiem  koma  należy, 

Z  czem  prędki  pocztarz  bieij; 
Tom  jeno  alyszał,  ie  woła:  Mieszczanie, 
O  dobre  mienie  wprzód  miejcie  staranie. 

MiawBzy  galbiny  złote. 

Łatwiej  będzie  o  enote. 
Złoto  cstymę  i  sławę  dziś  daje. 
Koma  go  z  trzosa  Amaltei  staje. 

Dankli  chcesz  odnieść  z  męstwa? 

Lab  trofea  zwycięstwa, 
Miejłe  HoUendrów  co  knyeią  na  zgodę, 
Prędko  uczynią  z  ciebie  wojewodę. 

Aleć  i  mynca  z  miedzi, 

Którą  gardzą  sąsiedzi, 
Choć  z  małowainej  bita  jest  minery, 
Wzięta,  z  nikczemnych  czyni  kawidery 

Ni6  te  knglarz  kłamliwy 

CzynU  Protens  dziwy, 
Kiedy  kamienie  rzacąjąc  przez  głowę. 
Mógł  wskrzesić  ladzkie  pokolenie  nowe. 

Jak  l^f  i  Boratyni 

Dzisiaj  szlachty  naczyni, 
Ody  za  ich  mynce  lichoty  gatanek. 
Szlachectwa  knpić  godzi  si^  pierścionek.  *) 

Wiechy  kapować  za  nie, 

To  szlachectwo  mieszczanie. 
Madę  czegoście  pragnęli  umyślnie; 
A  wżdy  się  rzadki  z  gotowizną  ciśnie. 


*}  Koiistjtacya  o  nobiUtacyaeh. 
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VI. 

PROPORZEC  NIEUMIERAJĄCEJ  SŁAWY 

j.  w.  J.  ■.  f.  Stefua   Cnnicdijeg*   w*Jew«ily  kijtwskieg*^ 
wcJcMiki  p«lskieg«. 

Do  Wielm.  j\.m.  p.  Stefana   Czamieckiegi^  pisarza 
polnego  koromiego. 

Go  za  staranie  i  myi^li  <y  czy  sny, 
By  stryja  twego  i  czyny  i  blizny, 
I  bez  przysady  odwagi  i  dzieła^ 
W  niezapomnianą  Polska  pamięć  wbiła. 

Póki  na  polskim  horyzoncie  jasną 
Twarz  widzieć  Feba;  póki  nie  zagasną 
Swia^  miesięezne,  poty  Polak  cbftny, 
Pisarza,  jego  dzieł  będzie  pamiętny. 

Jeśli  gwałtowna  na  ojczyznę  fala. 
Lub  od  Pyrrusa  albo  Hannibala, 
Lub  ją  .Wirryat  nędai ,  Inbo  jaki 
Z  domowej  kniei  Herdon  ledąjaki, — 

On  Stator  Jowisz,  jego  dziń  tą  chwilą, 
Stroskana  mężnym  zna  Polska  Achillą, 
Tej  o  nim  zawaze  ufnońei  niezmienni, 
Że  ten  bohatyr  piomn  jej  wojenny. 

Zna  go  kozacka  ode  wsehodu  siła, 
Zna  od  południa  z  Węgier  szaławiła, 
I  Andabatów  moskiewskich  gawiedzi, 
I  na  zaehodnem  morzu  znaj^  Szwedzi. 

Niechaj  fortuna  narznca  przeszkody^ 
Niech  met  przeciwny  dają  Żółte  Wody, 
Cnoty  jak  złota  doznają  po  cerze, 
Męstwo  jak  piła,  bite,  pocbop  bierze. 

Strwoiy  się  gnuśny  i  zlęknie  nieśmiele^ 
Gdy  licha  mucha  padnie  mu  na  czele, 
A  męiny  w  stosach  szczęścia  doświadczony, 
Sroższy  postrzałem,  jak  wieprz  rozdrażniony. 

Zapomniał  kunsztu  Tatar,  który  daje 
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Bitwę  ischodB|ey  i  ńńey  Nohą^e. 

I  z  Harambejem  Earasz  nieoheiał  zbliska, 

Zwalczoną  szablą  kosztować  igrzyska. 

Bnsza  uporem  swym  sławna  dwa  razy, 
Raz  gdy  obozem  pod  nią  Btal  Abazy 
Basza;  dragi  raz,  gdy  uporaa  kłóei, 
^  j%  3^  ^P^^  w  popioły  obród. 

Ochwatów  wspomnisz?  teatr  j^o  cnoty, 
Sądy  moskiewskie,  liczne  gromił  roty, 
I  by  nie  zdradne  chciwej  ordy  sztuki, 
'  Nie  pomogłyby  Chmielnickiemu  Bnki  *). 

Pójdę  na  zachód,  aż  pamiątka  męstwa 
Zdazne  słnpy  Chrobrego  zwycięstwa 
W  niepamięć  poszły,  aż  je  ty  Ste&nie 
Pierwszy  na  wielkim  wznawiasz  oceanie. 

Czy}aż  wprzód  szabla  placu  dotrzymała 
Szwedom?  i  pierwsza  krwie  ich  skosztowi^a? 
Twcr|a  Czarniecki;  ty 6  pod  Inowłodzem 
Primum  ivdende  dał  im  będąc  wodzem. 

O  sercu  co  rzec  i  korony  głowie, 
Inszych  miast  pani,  stółeeznem  Krakowie, 
Który  od  mnogich  pułków  oblężony. 
Tobie  me  komu  swej  zwierzył  obrony. 

Acz  Bóg  na  naszych  znaczną  korę  zbrodni 
Dopuścił  płagę,  tę  którejśmy  godni, 
Że  wzięto  Kraków;  fortuna  się  sili. 
Jutro  pocieszy,  choć  dzisiaj  omyli. 

Lub  dla  wilgotnej  planety  w  jesieni,. 
Tytan  śliczaą  twarz  w  mglistą  postać  mieni, 
Lecz  kiedyż  tedyż  do  tt}  przyjdzie  cery, 
Że  świat  pogodne  uweselą  ^fery. 

Wsiadaj  na  dzielny  koń  Stefanie  znowu, 
Wnet  się  pod  Warką  z  krwawego  <lbłowu 
Ucieszysz:  Oto  Szulcbaeh  dumą  ^jęty. 
Niemieckich  knechtów  rozpostarł  kornety. 

Z  nim  krnąbrny  Anhalt  lub  się  słowy  gryzie, 
Kosmatonogim  harcuje  na  fiiyzie. 


*)  Buki,  forteca  gdzie  fihn>iAlaiftVi  nBsedl. 
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Paderson  tadziei^  labę  wiekiem  ttaiy, 
W  g^lym  zastępie  seykąje  n^tary. 

Jako  kobnsa  skowronkowie  mali, 
Jono  co  zajną^  w  lot  pouciekali,  — 
Tak  gdy  pnez  Pilcę  nie  sznkając  łodzi 
Idziesz,  zaraz  Szwed  pierzchliwie  nehodzi. 

Wziętej  Warszawy  niech  powiedzą  mniy. 
Eto  pierwszy  sztorm  wiódł  do  wybitej  dzimy. 
Wirtemberg  przyzna,  teś  nie  był  ostatni. 
Mężny  mężnego  coś  wpędził  do  matni. 

Cieszy  się  Greczyn,  gdy  arjeehaniem  skorem 
Czynić  na  harcn  przyjdzie  mn  z  Hektorem. 
Gardzi  wspaniałym  napuszony  duchem, 
Gdy  się  z  Parysem  zjeżdża  niewieścinchem. 

Znowu  z  fortuną  nieprzyjaciół  teszno^ 
Pod  sobie  zgubne  kwapią  się  Trzemeszno. 
Z  Polski  wyparci,  przecie  w  Prusieoh  goszczą, 
To  hańbą,  to  kiwią,  oblawszy  Bydgoszczą. 

Sztum,  Gniew,  Chojnica,  Halborg  opędzony, 
I  wszystkie  Szwedom  posiędzione  strony, 
Do  Holzaycyi  Idedy  się  udaje, 
Za  sobą  Szwedów  w  szwedzkie  dągnie  kraje. 

Chcąc  im  tu  z  Polski  sprawić  przenosiny. 
Sam  do  nadmorskiej  idzie  Kartaginy 
Nowy  ScypiOy  kędy  grono  młodzi 
Polskiej,  swe  konie  w  wodach  morskich  brodzi. 

Drży  w  murach  Szczecin,  Pomorska  się  kurzy. 
Wsi  ogniem  tleją,  mnodzy  giną  gburzy. 
Ubiegasz  rączym  niespodzianych  chodem. 
Jako  się  stało  pod  Fryderyszodem. 

Czufym  dozorem,  rządem  i  karnością, 
Prędką  odwa§^,  odważną  prędkością, 
Tegoś  (łokazał:  że  Gustaw  gniewliwy. 
Gdy  szczęściu  łaje,  zostawa  nieżywy* 

A  od  potodnia  dzicy  Transylwani 
Co  rzeką,  i  ich  tyran  z  złotej  bani? 
Przyzna,  że  insza  wodzić  leśne  zbiery, 
Insza  żpłnierzów  i  cne  bohatery. 

A  więcże  Czarny  Ostrów  nam  dowiedzie, 
Czyja  broń  męsko  na  czyjej  ąjedzie. 
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Dri^  Węgrzy  z  strachu,  i  sam  ich  Eimeiii, 
Z  'Y^Ika  srogiego  w  tchórza  sif  przemieni 

Dalej  Polacy!  krzyknie  Stefan  m^y. 
Strncblal  Rakocy  wódz  swych  nieaołętny. 
Ledwie  tym  kształtem  do  swej  bani  tran^ 
Że  zań  w  zakładzie  zasiędzie  AbalL 

Uciekł  pierzchliwie  nie  dobywszy  kordą 
Tyran,  a  Węgrów  w  lot  zabrała  orda. 
A  którzy  Polbkę  pnstoszyli  dymem, 
Odczęstowałed  im  nielndzkim  rymem, 

Aąnilo  zkąd  więc  złe  wszystko  pochodzi 
Żałuje  kiedy,  że  tak  siłę  młodzi 
Drminej,  posyłał  w  litewskie  derewnie, 
Którym  nieiychły  powrót  do  dom  pewnie. 

Jak  kiedy  Jazon  brał  do  galeona 
Młódź  grecką,  dostać  chcąc  złotego  rona^ 
Matki  nieznośne  Kolchy  przekliniSy, 
Nieiychło  zwrotne  gdy  syny  żegnały.    ' 

Bierze  wiadomość  hosndar  weliki, 
Że  wojewody  jego  i  stolniki, 
Sławne  witezie  tak  Czarniecki  gnębi, 
Jak  doleciawszy  jastrząb  mdłych  gołębi, 

Jnż  ręka  jego  w  dobywania  Wilna, 
Nieprzyjaciołom  do  poddania  silna. 
Gdy  Lachowicom  na  odsiecz  przybywa, 
Przestrone  pole  krwią  moskiewską  spływa; 

Lecz  nie  mniej  męsko  na  pamiętnej  Basi 
Dołhomkiemn  tak  zajdzie  od  spasi. 
Pięć  razy  wojsko  większe  nie  bez  sromn 
Straciwszy,  ledwo  wódz  uszedł  z  pogromu. 

Na  Białej  Rusi  spądzając  te  zgraje, 
Już  Chowańskiema  rozumu  nie  staje. 
I  Boga  bluźni,  i  łaje  Mikule, 
Że  strzały  jego  daremne  i  kule. 

Więc  nie  po  myśli  ^iedy  bierka  padnie, 
Północny  tyran  gryzie  się  szkaradnie. 
Dłużej  nie  bawiąc  się  Marsa  ot)łowem, 
Dociera  z  nami  pakt  pod  Andruszowem.  , 

Ktoś  kawalerem,  z  takim  się  pisz  czynem^ 
Wnet  cię  nietylko  uczcim  Tykocinem, 

UU.  pol.   W.  Korhoirtki«fo,  PUna  wlerasrm  i  promą.  ]4 
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Aią  i  {:ibl4g  i  smołeiskie  gród/, 
Odbieram?  ^dne  odwa^  swych  nagrody. 

Nie  tyle  pra^^y  ma  Aloyd^  ądy  sprośną 
Hydis^  bU40;  łby  nowe  jej  odrosoą, 
3$k  ^  Ukminą  Polska  buntownicza 
Gdzie  w  bontach  dzieci  po  ojcach  dziedziezą. 

Tam  sławy  mą|ąc  okazyą  sporą, 
Z  ojczystej  łodzi  gdy  kierują  prorą, 
Ach  (żalu  Polski)  w  Sokołówce  nagiej 
Śmiertelny  Auster  iycia  porwał  łagle. 

Umarł  i  Anaer;  ale  śmierć  Abnera^ 
Różnym  od  gnuAnych  ezyni  kawalera; 
Ręce  Ufa  wolne  ^  ani  uwikłany 
Jest  na  swych  nogach  w  pętce  i  kajdany* 

Umarł  Macedo  wśród  wojskowej  zg^e, 
Go  samo  śmierci  pociechą  się  staje. 
Zewłokę  ciała  składając  ułomną. 
Pamięć  zostawia  zwycięstw  wiekopomną. 

Umarł  Bolesław  Krzywousty:  ale 
Pamiątka  męstwa  jego  doti^d  w  cale. 
Gdy  trudno  umknąć  śmierci  nieułyteji 
Zostawił  dawy  piękne  depozyty. 

Umarłeś  i  ty  tiybem  inszych  ludzi, 
Cny  bobatyrze^  jednak  z  grobu  budzi 
Sława  twe  imię,  więc  życzym  by  siła 
Tek  mętąych  synów  Polska  nam  rodziła. 


VIL 

SENATORSKA  ZABAWA 

Ediiie 

w.  J.  m.  p.  Aadrieja  ■siynlliaaa  hedra  kawleiaaa 
iwewiUege  etc 

Łamde  marmuiy,  szperajcie  wnętnności 
Ziemie,  z  t^  mailu  dobywając  kości 
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Go  wam'  no^rila,  AMłeme 
flf ćb  tam  ^fjmąoy  giim»  Ijiyfy  kaadlenie. 
Ten  z  kwildraliyvryiah  gtatów  8t«iria  wiite 
Równe  Babeia;  w  tem  się  nie  potiraetey 
Obalona  że  maeUna, 

W  Amierteln^go  kutałt  m^te  hyi  grobsztyna. 
Ten  obrazami  przodków  upstrzył  ściany. 
Herby  mu  dtwiga  podwój  ociosany. 
Po  kominach  obiecadła 
Tytnłów,  których  i  .sfinz  by  nie  zgadła. 
Niefingo  takie  wieknją  wymysry, 
Sakeaaor  if>  nich  wn«t  zi^omni  pngr^^fy.; 
A  następca  herby  zatrze^ 
Swoje  wydrożjró*  dawszy  w  alabastrze 
Trwalsza  od  miedri,  moeniąssa  kamienia, 
Sławna  twojego  pamiątka  imienia 
Mądry  Fredro  jeet  owseeki 
Z  pistol  twych,  ktteym  się  diAwi^  te.  wiAi. 
Jeden  świata  dziw  kolosy  upadną, 
I  z  memfityc^  t)ótnką  d«ść  ładną. 
Wtąś  Podjij^  Phanu  ona: 
Twa  «at  wiekować  bidzie  lielpettooa. 
O,  kto  chcesz  sławę  wynieść  pod  oUeki, 
I  imię  na  świat  ogtosić  szaroki, 
Pisz  ooby  oi^ić?  ozy6  eoby  . 
Naśladn^ąc  ci^  pisać  gziłoby.* 
IKe  tego  naawać  senatorem  cM^, 
Co  się  rozprze  na  Icrześle  wspaniałym, 
Ale  co  się  mądrym  sławi, 
I  słairę  polską  poslvonnjm  objaiwi 
Nie  przy)»y  pann  upartą  wołnośeią, 
Ni  pochlebniezą  łasi  się  niskością, 
I  jest,  jednym  idąc  toreoi, 
Wietnym  poddanym.  «idym  senątoBsm. 
Ubliżaj  prawn  nie  da ,  sierót  teoni, 
Ptywaigr  %  szkodą  cjezyzny  się  chroni, 
A  pierwej  ocadwe  idaibie 
lOJojimy  4^fa,  swój  reapAt  po  zadzis. 
Jeieli  komn,  tedy  ioMa  cbwaly 
Te  kasztelanie  naletoćby  miały. 

14* 
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O  oiem  bbo  wienz  mń^  flkiMwi, 
Lees  ioh  pneuę  wiek  pnjMtfy  nie  jKieponiiiu 
Bowiem  nie  był  tak  klimakteryk  tęgi, 
Aby  miał  znodó  naiicaoiie  kńęgi 
Twe,  mające  antydota, 
Starotylnego  od  rynooerota. 


vm. 

OBMBTUAOUlf  OMRH  B  HSBBOWBOO  KODTAKU, 

W.  J.  ■.  f.  Łi4wikewi   i  Pieskew^   Skały   WielepehUcm^ 
ttartide  aewetartkkMi. 

W  gwiazdankiej  nie  znam  być  Bic  mistrzem  sztace, 
Aaim  w  chaldejskiej  acz&iem  był  naaoe. 
Nim  dla  wypiaka  t^o  prognostyka^ 
ZdiJ  Kopemiłui. 
Kędy  Mars  z  słońoem  siadł  na  zodiraku, 
Wktórym  na  niebie  Jowisz  gościł  zntJkn, 
Jeśli  do  swego  zeszła  dama  ona^ 
Endymiona. 
Wdawać  się  nie  chcę  w  nieba  tajemnice^ 
W  którym  Bootes  stopnia  i  Helioe^ 
Nie  badam  szczęsny  iLoziorożec  kędy, 
Z  porywczej  zrzędy. 
Lecz  na  twą  patrząc  Lndowikn  cerę, 
Pewniejszą  wróśkę  nad  deificką  bierę, 
Że  trzymając  się  przodków  horoskopo, 
Nie  chybisz  tropu. 
Zaprawny  w  rącze  stary  koA  zawody 
Co  znaczy,  domyśl  się  Lndwikn  młody, 
Mnnsztnka  próien,  i  co  szczęścia  godłem, 
Nie  jest  pod  sioSeoL 
Uszy  podnosi,  na  trąbf  krzykliwą^ 
Nogami  tapa^  kark  wzniósł  trzębąe  gn^yw% 
I  ku  wojennej  gotowy  potrzebie, 

Lecz  nie  bez  dębie. 
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Dnelny  bncefii  chce  ażeby  wiedział, 
O17  AIexander  na  nim  będzie  siedział. 
Dumo  ma  jeździec  w  strzemię  nogę  wkładać. 
Nie  da  dosiadać. 

ŁalK>  Tegaza  potkała  ta  cena, 
l±e  go  liczą  mifdzf  Suiamena^ 
Lecz  z  nim  o  miejsce  i  twój  choć  niemłody, 
Paftoi;  w  zawody. 

Tot  w  ascendencie  widzę  Procyona, 
Etćrego  dała  węgiwska  k(Mrona> 
Kosztowną  gwiazdę,  która  kiedy  waohodsi, 
Pogodę  rodzi. 
Ten  nad  troistym  rzek  przestronnym  brzegiem, 
Upodobanym  sia<fl  w  Polsce  noclegiem, 
Woląc  tu,  nii  gdzie  miał  fortunę  sporą, 
Mieszkać  komorą. 

Cnyeb  Komorowskich  rodzaju  ozdoba, 
I  miłości  ich  przeciw  Polsce  próba, 
Którego  do  nas  tak  przodkowie  waszy 
Przynieśli  w  czaszy. 

Więc  z  Procyonem  tym  Bellerofoncie, 
Qiy  położeniem  swem  na  horyzoncie 
Cyntya  do  was  łaskawie  się  skłoni, 
Miąjcie  się  do  niej. 

Z  ezego  ja  wróżę,  że  szczęścia  fawory, 
I  z  pomyślnością  wszelaką  honory, 
Ładwikn,  przy  kt  dłngieh  kwitłej  pehu, 
Nidboó  wypełni. 
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NIEOSTROŻNY  HERAP, 

ADAMA  MI8IOW8KIEOO. 

Chcid  się  przyznać  Dyiaimo  oajśłtttwa  bogłniy 

Czy  eię  mało  a  słosziiie  o  ptzypidek  winir 
Jako  wiele  narzeka  na  twoje  rzfdmięsło^ 

Które  im  szwank  i  w  zdrowiu^  i  w  dobradli  fm^Tiiierto* 
Byłlió  tak  drogi  oUów  pifkBy  królewioze. 

Żeś  ludzkie  za  jelenie  zamiesił  oblicze? 
Kiedy  pnńciwszy  wodze  |»erzcbliwej  nadziei, 

Byłeś  zaszczwan  od  swychpsdwwgargafejski^  kniei. 
Tąjli  ceny  zwierzyna  u  ciebie  się  kładzie, 

Żeś  matki  o  mały  włofl  nie  zabił,  Arkadzie? 
Gdy  puszczy  erymańskiej  kryją  ją  parowy, 

Miasto  zwierza,  jaieś  był  matkobójca  nowy. 
Cłiroń  się  łowstwa  Narcyzid  i  ncieefay  w  bom; 

"  Jako  się  chwycą  Nimfy  twarzy  twej  p<m>Ttt, 
Urzeka  te  jagody  któremi  dzii  słyniesz, 

A  ty  się  w  krzystałowy  zdrój  z  żalu  rozpłyniesz. 
Nie  puszczaj  Wenus  w  pole  Adonida  z  charty,, 

By  go  gdzie  nie  obraził  hodyniec  zatarły, 
A  chcąc  ci  się  popisać  jego  głową  w  dary, 

Na  śmiertelne  nie  wsadził  zbierz  łowczego  mary* 
Twa  uciecha  Cefalu,  patrz  na  co  wynidzie: 

Ręką  twą  śmierć  kochanej  zadajesz  Procrydzie. 
Dyanno,  twa  zabawa  ze  psy  patrz  co  niesie, 

Nie  jednego  odbiegła  ousza  w  gęstym  lesie. 
Gzy  jeden  matkę  strawiła  gdy  na  widok  smntny 

Patrzyła,  a  jej  syna  zwierz  zabił  okrutny. 
Jak  poczciwym  małżonkom  śmierci  się  równiuio. 

Gdy  lubych  na  myślistwie  mężów  co  potkało. 
SUę  miewa  przypadków  Herap  nieszczęśliwy. 

Zającowi  śmierć  niosąc,  aż  łowczy  nieżywy. 
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Pneto  i  ty  Adamie  da  me  sfowa  pomflfj, 

A  tyeh  uciech  polowych  chciej  t^Ływnó  skromni^, 

Ani  to  wiedz  być  bajką,  kiedy  Akteona 

Rozszarpała  własnyob  psów  mamie  żgrąja  otta. 

I  o  to  dziś  nie  tnidno:  choć  myśliwi  ł^ą, 

Psi  ich  zjedz%  gdy  dla  nich  stracą  snbstanoyą. 


X. 

PiMBie  wientiw  itkawk^  p nji^si,  Ust*rja  lai,   ktii^ 
prawda  imuą,  irtię  i  alezawiii  ledsi. 

Do  jego  m.  p. 

JANA   KOCHOWSKIEOO 

Rodzo.  Autor. 

PenculoBoe  plermm  opus  aUcie 
Dractat,  et  incedit  per  ignes 
SupposUM  cinBri  dohsa. 

OP  wisaćie  mnie,  nie  jako  Chmiei'  dziki 
Z  porohów  zwodził  mnohej  zgraje  szyki, 
Pod  Eorsnniem  jak  z  pogany 
Zbraciwszy  się,  zniósł  betmany; 
Jak  pod  Pilawcy  od  tegoż  lichoty, 
Wiecznej  nabawion  Ind  polski  sromoty, 
Pod  Zborowem  i  Zbarażem, 
Jak  nas  ms^o  nie  starł  razem. 
Urazę  j^rawda  i  nienawiśó  rodzi, 
Za  nią  zajadła  zemsta  w  tropy  chodzL 
A  tej  cery  bistorya 
Nierada  się  z  prawdą  mija. 
Wynnrza  rady,  powiada  co  widzi, 
Występki  gam,  pochlebstwem  się  brzydzi. 
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O  nienawi&ć  bąi^o  snadno, 
Kiedy  kogo  mszy  w  sadno. 
Oj  wolęż  i  ja  pisać  poeroata. 
Bezpieczniej  z  niemi  mogę  zażyć  świata. 
Czczą  mię  za  nie,  i  uraczą, 
Choć  tknę  w  sadno,  to  wybaczą. 
Wspomnieć  wielkiego  fraszkopisa  sobie, 
Jako  w  podobnej  i  on  nucił  dobie: 

„Przy  wierszach  mi  widy  naleją, 
A  to  w  niwecz  co  się  śmieją.^ 
Więc  i  ja  ciągnę  kobzy  mojej  stroje, 
Nie  żeby  grała  Jugurtowe  boje. 
Mało  nagród  z  historyi, 
Aże  nazbyt  inwidyi. 
Lecz  pod  krzewistej  siadłszy  cieniem  lipki, 
W  treickie  i  ja  brdąkam  nieuk  skrzypki. 
Grono  brad  niech  nie  teśni. 
Przy  kolejnej  będą  pieśni. 


XI. 

HEJNAŁ 


Iltraptoiid  k«r«ai6   ptbkli^,  iikarsyaHl  p^graaieiayA  iir»- 
Mw  spl«idrowaaąf. 

Hejnał  świta,  Febus  wstaje, 

Wcześnie  promień  swój  wydaje. 

Na  przestrone  świata  kraje. 
Etóiy  kiedy  raniej  wschodzi, 

Niepogodę  pewną  rodzi. 

Cóż,  gdy  nad  tryb  ćmą  zachodzi. 
Hejnid  świta,  cna  korono,  . 

I  litewska  zacno  strono. 

Patrz  kometę  ujrzysz  ono. 
Cóż  to  znaczy  Polsko  miła, 

Na  powietrza  znaków  siła, 
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Twarz  się  Fe  ba  zakrwawiła. 

Hejnał  świta,  astrolog! 

Wszytkie  ozytam  i  przestrogi , 
Go  znaczą  tak  straszne  wrogi. 
Że  Feb  oraz  i  z  Gyntyą,     . 
Jasne  lampy  w  ciemność  kryją , 
Zły  znak  tą  antypatyą. 

Hejnał  świta,  chodi  w  iałobie. 

Po  straconej  twej  ozdobie: 
Legł  Władysław  Polsko  wgrobif; 
Pan  szczęśliwy,  pan  waleczny. 
Dziś  go  wyrok  nśpił  wieczny, 
Po  nim  obrót  szczęścia  wsteczny. 

Hejnał  orle  w  białem  pierzn^ 
I  litewski  cny  arcerza, 
Przy  twym  Janie  JSlazimierzn. 
Otrząśnij  się,  gotąj  szpony 
W  obroty  na  wszytkie  strony, 
Od  niechętnych  obroczóny. 

Hejnał  świta,  z  Ukrainy 

Jakoś  słychać  złe  nowina, 
Uchodź  panie  z  swej  dziedziny. 
Twa  majętność  jnż  nie  twoj^, 
Jak  pszczoły  się  chłopi  roj% 
I  z  swym  Chmielem  dziwy  broją. 

Hejnał  świta,  krymska  knieja 
Wypuściła  Tohajbeja, 
Jego  niszczyć  nas  nadzieja. 
Zaganiają  zdobycz  sporą, 
Gdy  w  niewolą  łndzi  biorą, 
Nikt  im  wstrętem,  nikt  odporą* 

Hejnał  świta,  Moskwa  znowu. 

Wyszedłszy  z  swego  parowu. 
Do  nas  ciągnie  dla  obłown. 
Sroiy  się  lud  jadowity. 
Nad  krajmi  Litwy  obfitej, 
Smoleńsk  wziąwszy  niedobytąj. 

Hejnał  świta,  Szwedzi  jadą 

Ghoć  z  niewielką  dość  jpomadą, 
W  zdrajcach  naszych  ufność  kładą. 
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Wielka  bnrzs  w  kształt  powodsi, 
Po  Koronie  się  rozehoad, 
Ptted  którą  i  król  nchodsi. 

Hejnał  ftwita^  snown  tnrog;!. 

Węgrzyn  wpada  w  polskie  progi ^ 
Jakoż  jej  ]nż  stać  niebogi. 
Nie  żołnierze,  zbójcy  protci, 
Bnrzą  miasta,  palą  włośdf. 
Bez  hamnlca  w  swej  srogośeL 

B^a  <wita,  on  Sarmata 

Z  £gody  zaleeon  n  świata. 
Dziś  miecz  bierze  brat  na  brata 
Z  sobą  waloząe;  źle  się  dzieje, 
Gdy  krew  polską  Polak  l^e, 
Na  postronnych  osłabieje. 

Hejtł&l  świta,  brzydkie  zgraje 

Tarko  w  w  nasze  wchodzą  kraje, 
Jakoż  cię  wżdy  Polsko  staje? 
Obrzydliwi  bisnrmani^ 
Z  wiernych  ludzi  chcą  brać  dani, 
Zkąd  my  wielce  zasromani. 

O  BOŻE  nasz,  BOŻE  żywy, 

Osądź  termin  uciążliwy, 
A  wspomóż  nas  miłościwy. 
Ty  któiy  się  pychą  brzydzisz. 
Niesłuszności  nienawidzisz. 
Twą  obelgę  mściciel  widzisz. 

Święty^  mocny  nasz  o  Panie, 

Krzywdę  czynią  nam  poganie. 
Racz  twą  zemstę  zesłać  na  nie. 
Bo  niesłusznie  cierpi  wiemy 
Lud  twój  ten  ucisk  niezmierny. 
Dźwignij  BOŻE  miłosierny! 
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Fttaeueib  U  ktrwif  p«UUcj  i  w.  Im.  L  ii  fi:ęptutjlkięt^ 
Mni  itdldleje. 

Ale  nic  to  Polsko  ma,  te  trzvinaji|c  wiarę 

Pr^yftięgią,  twft  pf^ebfafa  fiiefortutia  ttiiar^. 
Pono  cię  to  przychylne  dwMadcząją  nieba , 

JeśliA  w  obojem  szczęścin  stateczna  jak  trzeba. 
Ponoś  to  złoto  kt6re  próbę  pokiMi^e^ 

Gdf  je  jabiler  w  ognin  siadikikroó  pnetrytii^ 
Kie  to,  przyjdą  jak  znowu  te  wczęścia  obro^, 

Kiedy  koronnych  aynów  nieswatcaoM  roty, 
Eopijami  zraziwszy  bi^armaAskie  dzidy, 

Spfjdzą  lękliwą  gawiedi  w  kąty  Propoiltydy^ 
Przyjdzie  czas,  gdy  pobańcy  błąd  nanawszy  raMdi^ 

UsnMą  głos  pasteraa  prawdziwąj  owczarni; 
A  na  brzydkich  meczetów  kopułach  ae  spite, 

Nieba  wieraetieiD  dosięga,  znak  zbawienia  kiizyie. 
Przyjdzie  czas,  kiedy  ł^py  z  narodów  tak  meła 

Zdarte,  powracać  masi  zły  ród  Izmaela, 
A  z  niecną  matką  Agar,  Jakóbowąj  beaci, 

Krwie  niewinuiie  rozłanej  gardłem  swem;  prsq^płaci. 
Tak  tasaę^  i  iak  wróię  pńy  nadmi  moaMy, 

Że  ten  ołbrzytn  da  gardło  od.  ręki  północnej 
W  czem  mu  jego  alkorati  jawnie  cejńu. trwogę, 

2Skąd  on  postradth,  ztąd  ja  tei  pobudkę  mieć  mogę. 
Mocny  Bóg,  sądy  jego  skryte,  a  któft  zgadnie ,f 

Nie  na  cieli  Polaka  ten  obłów  przypadnie?: 
A  rząd  wszytkiego  świata  na  tym  ?piekn  igóuk, 

Będzie  cbeiał  nieó  przy  naszym  zimnym  Akwiionie* 

Domine  nihil  eonan  odisti  gwie  feci9ti.    Psalm. 
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xm. 

€*feinu  fortuna  dobrym  przeciwna,  złym  przy- 
chylna, 

•t  j.  n.  pait  rraadukA  Eu$»ckleg#^  burgrahU  |ur»k#w- 
•kieg*. 

Powiedz  nam  Merkary;  bo  się  tobie  godzi,   - 
I  w  sekretach  nieba  twój  inteilekt  brodzi: 
Czerna  019  złym  dobrze  na  A  wiecie  powodzie 
A  na  powodzenin  dobrym  zawsze  zohodti? 

W  dostatkach  bezbotni  pływają  po  uszy, 
Szczęście  im  pochlebia  i  hardą  myil  pnszy. 
Złośnik  się  zi^omniał,  i  tak  sobie  tnszy, 
Że  i  z  nim  na  wieki  świat  się  ten  nie  ms^r* 

Bogacz  się  odyma  chodząc  po  pokoja, 
Z  sydońskiej  purpury  w  wyśmienitym  stroju; 
A  Łazarz  cnotliwy  obumiera  w  gnoju, 
Nie  mając  w  ostatnim  krople  wody  znoju. 

Patrz  po  prowincyach,  uznasz  te  poczciwi 
Szwankują,  a  dobrym  szczęście  się  przeciwi. 
Z  niecnot  się  łotr  chełpi,  i  sam  sobie  dziwi, 
Że  go  tak  pomyślne  fatum  w  złościach  iywi. 

Najeznik  wolności  nie  jest  bez  nagany, 
Wtąt  i  Tyberyusz  w  kościach  wyuzdany^ 
Nero  wszystkie  insze  przechodzi  tyrany, 
Takież  to  podaje  fatum  świata  pany? 

Sam  Job  Bogu  miły  siadł  na  kupie  śmieci, 
Przepadło  domostwo,  zbio^  i  rupieci, 
Sługi  mu  pobito,  zginęły  i  dzieci, 
Eaneer  niezleczony  samego  oszpeci. 

Czemuż  to  Merkury  z  tej  zgoła  przyczyny, 
Takie  się  na  świecie  dzieją  mieszaniny. 
Że  ludzie  śmiertelni  za  przestępstwa  winy, 
Takicg  potrzebują  zawsze  medycyny? 
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Kiedy  wpaffl  cnotliwy  w  niettcs^Ma  obroty, 

Pny^sly  nań  frasunki,  nciski,  kłppoty, 

Pewną  są  od  Boga  próbą  jego  cnoty, 

Zniósłszy  je,  otrzyma  łaski  wieaieo  złoty. 
Tak  ojciec  ąynowi,  cbcąc  aby  był  prawy, 

Zleca  wykonywać  pracowite  sprawy; 

KoAce  go  opali,  utrudzą  kurzawy, 

Lub  go  ma  w  niewczafiie,  przecie  n«&  łaskawy^ 
Złym  zaś  choó  po  wierzchu  fortuny  się^  wiodą. 

Lecz  wewnątrz  sumuienie  niecnotliwe  bodą. 

I  kiedyd  na  ten  bak  onychie  przywiodą, 

Że  im  męki  wieczne  zostaną  nagrodą. 
Tak  więc  zła  macocha,  kiedy  otruć  godzi 

Pasierbów,  arszeoik  mnogim  cukrem  słodzi; 

Tego  jak  skosztąją  sorbeciku  młodzi. 

Sroga  Amierć  w  tak  s|nacznym  k^ikią  ich  podchodzie 
Tegoż  i  złym  czekać  jak  swe  skończą  lata, 

Jak  przyjdzie  przysdego  inny  model  Awiata; 

O  jak  różna  różnych  będzie  tam  zapłata! 

Tu  nas  niech  mój  bracie,  potka  szcaęAcia  strata. 


XIV. 
DO  LUTNI. 

Lutni  moja  ulubiona, 
Lutni  wdzięczna,  złotostrona. 
Eto  twe  cnoty,  kto  przymioty. 
Eto  wychwali  dźwięk  twój  złoty? 

Ty^  DA  frasunki  i  troski. 
Dar  z  nieba  zesłany  boski, 
Tyż  w  sinutkach  ludzkich  jedyną 
Ochłodą  i  medycyną. 

Chcesz  wiedzieć  iakiej  natury 
Muzyka:  Jerycha  mury 
Nie,  taranem,  ani  działy, 
Lecz  od  niej  poupadaly. 
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Prtypop^^  pobie  i  ow§ 
!miwną  mitnią  Sanlowę, 
Jśk  się  nie  wprs6d  ^kołysid, 
Aż  ifdticczii^  Bxt^  mfyszftŁ 

Wspomnieć  i  dawniejsze  czasy, 
Jak  tańczyły  góry,  lasy, 
Pardowie  i  lwi  okrntai, 
INn  miły  Otwięk  trackiej  Inttii. 

Łeoz  sie  pewnie  mało  rzekło; 
Jej  słnehało  kiodj^  piekio, 
<3Wy  Orfens  w  pieUe  iony 
fiznkał  liryk,  bijąc  w  strony. 

Ale  i  w  morzn  patrz,  ona 
Ozyni  dziwnym  Amfiona; 
Jego  w  srogiej  morskiej  toni, 
Lotnia  trzyma,  lotnia  broni. 

Aez  i  nieba  kołowroty, 
Odprawają  się  obro^, 
Harnofonli  na  głos  dziwny, 
Nneąc  Bogn  zwykłe  himny. 

Tak  i  w  boja,  bez  przynęty 
Nie  bywa  mosiężne  dętej 
Trąby.    Azaż  i  Insztyki 
Ważą  co,  gdy  bez  muzyki. 

Teó  muzyka  ma  'naloty, 
Którą  snaó  przez  cztery  młoty 
Kowalskie,  bijący  oraz, 
Miał  ¥^naleść  Pitagoras. 

Lubo  z  takiego  początku. 
Do  tego  przyszła  porządku, 
Że  dwadzieścia  głosów  mote 
Liczyć  jej,  w  porząnnym  chorze, 

A  słyszyezże  lutni  i  ty, 
Że  -mania  goM  niezbyty, 
ZaA  przy  tobie  wziąwszy  c^aazę, 
Melancholią  wystraszę. 
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XV. 

AREOPAGUS  POLSKI. 
••  lek  mwL  pp.  depmMtw  trjbn*  L 

Ustępuj  gminie  z  nagęszczonej  ciłbj. 
Zewsząd  iciśniony  w  trybunalskiej  sieni, 
PrzejAcie  czyniący  możnej  sądów  ł^ien). 

Do  deputackiej  gdy  przychodzi  izhiy 
Powatnc^y  dama  pełna  snrowotei, 
Tę  ma  perorę  do  sędziów  i  goAci: 

Ja,  eom  od  ludzi  wygnanka  ztąd  bjla, 

gLiubo  mi  Jowisz  dał  dziedzictwo  nowe, 
fer  empirejskich  gmachy  krzyształowe) 

Przeciem  się  jednak  do  was  tu  stawiła, 
Nieprzewroinego  potomkowie  Lech  a , 
JeśU  nie  zmienni,  wielka  ma  pociecha. 

Cieszę  się,  widząc  tę  wa^  liczbę  sporą. 
Sędziowie  moi,  na  których  gromadzie, 
Si>rawiedliwoAci  oje^yzoa  gmat.  kładzie. 

Wyście  to  bazą,  wyAcie  to  podporą 
Polski,  któraby  pewm'e  szwaakowmła. 
Gdyby  się  na  was  mocno  nie  wspierida. 

Jełeli  onota  w  sercn  was^em  f^wie, 
I  z  niepdhnąoą  trzynnaj^c  się  wiani, 
Prawo  i  duszno&ó  pod  jedną  są  miarą, 

Że  wedłioig  Boga,  przy  tern  siwawiedliwie 
Sąd  czyniąc,  swoje  urzędy  sprawiame, 
Widkiej  nagrody  spodziewać  się  macie. 

E[arząc  kto  zgrzeszy,  by  własne  potonki 
Wspaniaj^eh  myśli  nie  zmamiły  dary, 
Nieodezynioie  nigdy  sędziom  czaryi  — 

Obce  pielgrzymy,  swojeli  test  ziemki. 
Jednym  słusznośei  pomierząjąc  sznuiem, 
Wzglądacie  okiem  na  zbrodn|e  ponurem.-* 

JeśU  w  ospałej  iritusznoAć  macie  atraiy, 
I  ągnwkd^ctó  za  nic  bez  posagi, 
W  przedi^ym  ma  byó  i^m  fireopagu,  ^ 

Bojaia,  Ęaeoawiió,  miłośó,  więe^  waty, 
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Nuż  korrapcye,  proAby,  obietnice , 
Sprawiedliwości  obrzydłe  z  wodnice,  — 

Źle,  żle  sędziowie,  krzywda  ztąd  Temidzie, 
Takie  ohyda  niemała  jest  pana  , 
Waszego ;  có  sąd  stanowiła  Stefana. 

Aleó  na  rączym  zawodnika  idzie 

Wteż  stropy  pomsta  na  prewarykanta, 
Kiedy  przypozwą  go  do  Radamanta. 

Przepadnie  zły  człek,  zbiory,  dobre  mienie, 
Jak  6nieg  od  słońca  zagrzany  niszczeje, 
Co  widzieć  kędy  gdzie  się  co  podzieje, 
sukcesor,  jego  pokolenie 
miderę  pójdzie.  Sędziowie!  dla  Boga, 
Przynajmniej  ta  was  niech  poprawi  trwoga* 


XVI. 


Wr4łka  pnei  •dgtot  leha 
PIASTOWL 

Ojczyzno,  wszystkim  dobrym  najwiffksza  pociecho, 

Któż  mi  twoje  objawi  przyszłe  szczęście?  E.  Echo. 
Echo  córka  języka  w  lasach  zasznmiewa. 

Omylna  w  niej  nadzieja,  darmy  skutek.  E.  Miewa. 
Atoli  abdykactwa  przestraszon  pogróżką. 

Sobie  będę  wieszczbiarzem,  nie  dźwięk  jeden.  E.  Wróżką^ 
Gdzieżby  korona  z  Litwą  radziły  o  sobie. 

Które  są  bliskie  zguby  w  tym  rozwodzie.  E.  Obie. 
Lepiej  wcześnie  koronę  złożyć  na  kolumnie, 

Eto  rętszy  z  konkurentów,  że  ją  weźmie.  E.  U  mnie. 
Nie  tyś  tak  miła  niebu,/ byś  miała  przed  rokiem 

Zgadnąć  kto  tron  osiędzie  sarmacki.  E.  Prorokiem. 
Więc  powiedz,  po  rozstaniu  Jana  Kazimierza 

Kto  też  na  tron  satmacki  zgodny.  E.  Siłę  zmierza. 
Myśli  hyperborejski  Moskal  o  tym  tronie^ 

Jedynowładczą  chcąc  być  Akwilonu.  E.  O  nie. 
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Jeit  nwi«ier  króMw  Mąjbiii^  jest  i  lotetyński, 

Którył  X  t^ch  kandydatów?  E.  Ni  ten  ani  ryftski. 
To  ów  ze  krwie  borboftskiej  salecon  Kondeng, 

Właśnie  pokkim  humorom  przypadnie.  E.  dmtr,  D^m. 
Postraszają  niektórzy  starożytnym  Piastem, 

Są  co  ganią,  nie  radzą;  ty  jak  trzymasz? E.  Ja  z  tern. 
Z  Piastem  by  się  do  dawnej  trzeba  mieć  prostoty, 

A  dziś  spolityczniała  cale  Polska.  E.  Dotcg. 
Senat  nie  pozwalając,  Piasta  nie  wprowadzi, 

Wolą  obcego  witać  niżlł  swego.  E.  Wadzi. 
Pan  lwowski  jeden  tylko,  drugi  podkanclerzy, 

Którzy  na  Prasta  ciągną.  Indzie  wielcy.  £.  Szczerzy. 
Lecz  jeden  elektorów  wszystkich  nie  przemoże, 

Nie  Indzka  cnda  czynić,  ale  boska.  E.  Moie. 
Chyba  tak  gdy  od  nieba  Piast  kreski  nabędzie, 

To  od  Boga  obrany  tron  polski  osiędtie.  E.  Tak  będzie. 


xvn. 

^       EZOTTABZ 

B*  waleoMg*  lyeentwa  f«Ukieg«,  m  n^jmiit 
OimoocatMmU  cmmo  1667, 

W  tak  tmdnej  ehwili,  niebezpieocnej  toni, 
Gna  ndodzi  polska,  braćby  się  do  koni, 
Braó  i  do  zbroje,  braó  i  ńo  oręto, 
WoLność  nie  miłość,  nago  nie  zwycięża. 

Bo  choć  ta  dama  takief  jest  ozdoby. 
Przechodząc  złolo  naprzedniejszej  próby, 
Chód  glansem  sławy  pi^knicg  się  apstrzyła, 
Przędę  łelazna  matka  ją  zrodziła. 

Nie  w  miękkich  betach,  z  mamką  swą  Belloną 
Młodość  pędztta,  ani  sa  zasłoną, 
Ale  przy  Marsie  krzesnym  ojon  w  szykn, 
Polski  pod  niebem  nrosla  wojenoikn. 

15 
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Tenąz  ^  ińębie  spodzieya  śicicośęi,^        a  \  * 

Narodów  róż»ych,.  iiie  jedoaklą;  9ekty^  ^       '        . .  i 

Co  BV^e  do  niej  szforcąją  a£^^.        ,^  >  i 

Jedni  skarbami  i  szczęściem  nadęci,  1 

.  IVp|i%  pndszYte  ofiarują  chęoi,  ,       .  ) 

(GąckQ  dla.  dzieci)  chcąc  przez  złote  &Qty,  \  i 

Bieg  nieśoip:nioDy  wstrącić  AjUdanty.     .  /  ) 

Drudzy  łabęcie  wziąwszy  na  się  pierze ,  i 

Pochlebnie  wnijść  chcą  w  .miło&ci  przymierza,  \ 

Na  skwirze  czarni,  tak  jako  niekiedy, 

Spuszczał  się  Jowisz  do  laceńskieg  Łedy. 
Inszy  w  .3^ty  deszcz  zamieniwszy  cerę, 

Piekieluą  na  szpar  składają  mlnerę^ 

Wiedze  ie  złoto  tak  jest  gęby  twardej, 

Że  jię.pr^ez  gęste  przpdr^^  halabaj^.     ;.   . . 
Są  ci,  co  widząc/ że  miedzUnej  wieie 

Kupa  złajników  nieospale  strzeże, 

Na  której  nasza  dama  rezyduje, 

A  tej  nie  Cerber,  lecz  prawo  wartuje,— 
Cokolwiek  w  Cyprze  zf>it^^  słodyczy, 

Be  i  Tokaj  mocnych  trunKów  liczy. 

Wszystkie  falemy  roztoce  a >o  tę, 

Straż  upoiwszy,  tttteić  6hcą'  sierotę. 
Któż  igjfRjjjeżli  kto ;  tak  pie  uczyni*..  . ., 

Jako  przewrotny  u  Rzymian  TarkwinL 

Cnoty  nie  mogąc  pożyć  inszym  >kss9tałtem. 

Pożył  niewinną  Lukrecyą  gwałtem. 
A  wy  co  ną  4a  diiiiii^^.  cąy  jlpicie?  . .  i :      . .     V/ 

Czy  się  polskiego  orła  nie  pompioie* 

Prawem  potomstwem  7  <^ag^U  przeras^ni.  ; 

Blaskiem,  obronicią  słonecznych  promieui? 
Ocuó  się  przebóg:  czerstwa  Leoha  płodzie 

Boć  nie  o  kozią  wełnę  gra  już  chodzi. 

Ale  o  wolność  i  miłą  ojczyznę, 

W  której  tysiączną  twój  orzd  ds^^zaę 
Pędząc  staruszek,  w  tern  gn^ażdzie  w^łpośąi^  /,      .  , 

Dalszej  fenixa  doszedł  sęd^iwośoi« 

Myślże  l|y  o  «im,  twój  to  kl^not  dfogi^   .. 

Ażeby  w  pętach  nie  uwikjUił  npgi^    .   :    > 
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Teraiy  o  teras,  pfn^inij  jpic  Melę,  1 

memicąc  tó  gruszki  zgsypiaó  w  popielę,  .    \^' 
Która  nie  atwiękiem  powabnym  wioli,,  .  / 

Lecz  broni  szczękiem  broniona  być  woli.,     ..; 

A  jako  ryba  nie  wytrwa  bez  wody,  .    .\    "    j 

Ogień  nie  niesie  Salamandrze  szkody,  ;  ^ 

Tak  wolnońć,  męstwa  potomek  i  broili  \ 

Krwawej,  i  miękki  fartacli  nie  zasłoni^ 

Wierz  mi  Polaka,  coś  miid  w  okolicy  '  .j 

Niechętnych  sąsiad,  przy  bUskiej  granipy^^  .  ^ 
Wszystko  fraszka;  tu  sek  kiedy  twoje  .  ,,^;; 
Chcą  subtelnością  uwikiać  dziewoję.  .  // 

A  cót  mi  Gustaw,  choć  swoje  imprezy         ,'  .       // 
Tam  zawiódł  aże  kędy  Wisła  bieiyj  .  . ,   ' 

Uporem  począł,  skończył  nie  inaczej,  .  | 

W  Iiipokondrycznej  zamarłszy  rozpaczy.  : 

Antyoch  drugi,  swem  nietrzeźwy  winom, 
Z  nieprzeliczonym  który  do  nas  gminem      ,,  | 
Wtargnął  plondrownik,  wraz  żywot  i  owe    .   ,- 
Żyzne  utracił  państwa  siedmgrodowe.  ,  .■; 

Z  póhiofey  Pyrrus  z  swej  dumy  wrodzonej   .  '   ".!..  ^ 
SpoAdwszy,  wolał  poniechać  Bellony,      .      •    j 
A  wiedząc  iże  bit  bywa  kto  draini,     /  \     , 
Statecznej  polskiej  sam  szuka  pi;zy^ażm>.. ,.    ,!, 

Noi  ukraiński  Spartak  niespokojny. 
Co  nas  domowej  lat  dwadzieścia  wojny 
Zdrajca  nabawił,  i  żałosnej  szkody. 
Sam  korolańskie  zgubiwszy  narody. 

Lecz  te  turnieje  wo)nyi  niebei^iecznej. 
Uprząta  Pan  Bóg  z  opatrzości  wiecznej; 

CSętszy:  Bąstąpfł  łf™?^  •*!  S^^^myr    - 
Im  ten  klejnot  nasz  droższy  i  ważniejszy. 

A  więc  ty  n^ra^  ^ta^ła^y^łi  tura^K^grono, 
Których  i  laty  i  miejscem  uczczono, 
Koronna  rado  staropolskiiąj  eiM^ty 
Pokaż  wizerunk,  i  dawnej  prostoty. 

Tego  chciej  panen?;,.  i.tego^iwrzygacnii,       ,,  ....     y) 
Co  w  prawowiernej  rpaził  ai^  owczarnia ,.    .^ 
Chociaż  z  Mexyku  ^ie  przywi/^d^^ie  flq^7  .^..     f 
Doqrć^  niech  J|^ó}a  g.oJ;ię  pąp^zj^nuolór-  / '  ./ 

15* 
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Ty  uA  od  koni  ćo  mtAt  6wo  ^ły, 
Stanie  rycerski,  pokaż  się  w  tern  CKoły, 
Że  ehcessL  i  możesz,  i  te  masz  rozumy, 
lie  nkróeisz  złym  intmzom  damy. 

Lecz  łe  nie  skwierkiem  białoglowskim  trzeba 
Posiłków  w  sprawie  tej  zasiągaó  z  nieba, 
Boga  na  pomoc  wziąwszy  w  przyszłej  toni, 
Polaku,  w  pole  bierz  się  nie  bez  kont 

Bierz  się  a  kupą,  i  kto  w  okolicy 
Granie  sarmackich  mieszkańcem  się  liczy, 
Komu  jest  wolnoAć  miła  i  swobody. 
Niech  nie  opuszcza  tak  piękng  pogo^. 

Wszyscy  ogółem,  jednostajną  zgodą^ 
Do  tego  rzeczy  niech  spokojnie  wiodą, 
I  na  to  rozum  wszystkich  niech  się  siU, 
Tę  jedynaczkę  aby  wyraili. 

Ale  takiemu,  który  drogą  cnoty. 
Podchodzić  nie  chciał  idąc  tej  sieroty, 
Niechciid  ubicffać  ocatrznoAci  wiecznej, 
Praktyki  przeasię  nie  brał  niebezpiecznej, 

Ten  niech  na  tronie  Łechowym  usi^zie, 
U  tego  woInoAć  niech  w  opiece  będzie. 
A  insi  wszyscy  co  kazali  smiele, 
Poczynimy  z  nich  kapałny  C^bele. 


xvm. 

ZGODA    DO     BRACI 

Ra  Mjide  electieiib  w  Waniawle. 

Anno  Dni  1669. 

Gderam  z  prochu  i  naciągam  strony. 
Do  porzuconej  dawno  barbitony, 
I  onę  miłą,  zaniedbaną  moje 
Eobię  dziA  witam,  oglądam  i  stroję. 
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OiiAć  to  kobsa,  pro«td  ds^o  i^kL 

Leei  pneoic  s  siebie  takie  daia  diwięki^ 
Eonwokaeyi  eo  na  pneszłym  scgiiuę 
Napominała  do  zgody  uprzejmie. 

Nie  potyeza  stron  u  mazvkdw^  ani 

lie  nie  rzyaiakie.  nieohąj  nikt  nie  nni; 
Ta  w  Polsce  rodne  gienmsz  jej  woH| 
Nił  prz^  treickiej  zrodzone  wiolL 

Sobie  ja  dnmam^  nie  pragną  by  skały 
I  lasy  po  mych  baletach  skakały., 
Sobie  ia  marzę^  na  sielaiską  notę, 
mech  kto  chce  gani  jako  cłice  prostotę. 

JProsię  na  słowo  cny  Lecha  rodziunj, . 
I  zawsze  tyzny  EoroUn^w  krąjn. 
Pnvbywai  kto  fty w  wiadomością  za  fą, 
Ktokolwiek  jeno  liczysz  się  Sarmata 

Nie  tak  tam  kiedyś  fenickie  narody 
Ckliwie  czeki^  wschodząc<g  pogody 
Słońca,  które  kto  pierwszy  njrzal  okiem. 
Zaraz  miał  panem  państwom  być  szerono^ 

Nie  tak  Czechowie  acrągneli  z  dusze,  .     . 
Kiedy  parei>a,paiu  idi  Łibasze, 
Szerokie  obiegi  żartkim  biegpem  pole^ 
Szukając  m^  przy  ielaznym  stole. 

Nie  tak  tęsknij  i  Polacy  starzy. 

Gdy  pana.  mieć  chcąc,  co  go  szczęście  zdarzy, 
Puszczają  zawód  na  Promniku  8zxuunie> 
ZłoiywSi^  mitrę  z  berłem  na  kolumnie,— 

Jako  my  teraz,  w  tej  zostając  )matni, 
Kiedy  Jagidła  potomek  ostatni, 
Przez  trzysta  blisko  nieznaąych  rozwodem 
Lat,  teraz  z  polskim  rozwiódł  się  narodenw 

A  nasz  sierota,  orzeł  wypierzony, 
Poglada  ,w  różne  klimata  i  strony^ 
Szpera  pod  słońcem,  ozy  się  znajdzie  któiy, 
Na  czyj^  ręce  mó^by  poróść  ciór^? 

Puści  wzrok  bystra,  wzrok  niedośdcuony. 
Na  wiecznym  mrozem  sgęte  Akmloay, 
Ale  swobody  ptak  pamiętny  swoj^, 
Cięijctcb  się  pę^zców  i  niewon  bou      \ 
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Ani  on  na  tę)  <u>ańS  ręfe*  ztófibe,  '    . 

Kędy  go  Wabi,  i  kędy  go  jfecncd 
Szwiatny  wal)  cliytiycli,  i  śIodŁie  namowy^ 
On  na  liliacli  paSó  dic  Hiegotowy. 

Wabi  go  i  ten  co  kiedyft  zbawiony  ', 

Był  spokrewnieniem  tej  zacnej  korony.    „  ^ 
Lecz  nie  chce  jakod  w  knieje  tc/głęb^k^ 
Gdzie  cndzych  kurcząt  musiałby  by^  kwoij^  ^ 

Jest  jeszcze 'i  ten,  co  zwatóć  go  życzy;  .'.,',' 
Nie  milion^,  ani  skarby  liczj;/  :  .      j 

Ale  odwai^e!  przodków  swoich'  czVn^,  j/   y 
Z  ś^Wetnej  -trofea  wzięty,  Palestyny^      ' 
'   Aczd  też  słyszę  lata  wiedft;  a  taka, ,  '  *  ^^    ".  * ' 
W  sprawiedbWego  ,źa  uriiie  Eaka*'  \'  ''^' '^.' 
Znalwó  gdc'  może  kamyczek  takowy^.  . 

Co  nanf  przyWtócf  bierwsży  vrłek  Piastowy.  ^ 

Lecz  ten  w^  gł^bokitai  k^^S^  siedzą/rf'  cieniu'     , ' 
Nie  lu(&iom.  ale' boskiemu  przejrzeniu  .'^.^ 
Ufając  mirczyl^wszak  to  zawsze  .bjrwiL' '  |  " 
Naznaczonego  źe  tattfm  ukrywa.       '      .  \'     / 

Tak  tedy  «iła  rąk  się  usadziły,  ,    \ 

Żeby  pilskiego  maisża  zwabiły,  '.  /^  ^^ 
Lecz  on  rihoc  bińi^  ^plen  pod  obłoki,  ] '"; 
Tam  padnie,  Ifoskie  ^zie  ^ażą  wyroki.,  ; 

Darmo  to  ludzie  koncepty;  wywierać,  *   '.^ 

' ''  Bof  nie  'dk  ^  swoidh  brdynansach  'szperać!^ 
Bóg  król(6'  dąf e;  potefataty  zruća,    ^ 
Cicbych  podnosi,  sl  bardycb  zasmuca.  ]      ' .  , 

Przetoż  i  ty 'mój  bracie  Polaninie,.  '      . 

Tu  w  zagęszczonym  zgromadzony  gtoinie, . 
Ktf  Bbgrri  3cźy  swe  obróć  do  nieba,  ; 

On  ci  da  pana  jakiegoć  potrzebii. 

Nie  sobie  króla,  (ećz  wszystkim  obiei'a], 


I  / 


Niech  ci^  ustrasżą  przeszłe  interregna. 

iie 
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NieppKyjadofy  iiolflKi^^óg  zdsifttitói,  '  '     ,'; 
A  oyzeł  wttbne  oWatitjiic  ktlłeje, :  "  / 

Znolra  pórośiie;  rtiawtt  pamłodnl^le';  ^^'    'V' 

Pójdzie  jak  -ttioWTł  na  tn^ufe  obło#y;      ■   »  ' 
Uderzy  barkiem  w  zadnieprskie  parowy^ 
I  w  cndzem  goiażdzld  rozgoszczonych  gości 
Pogniecie^  swoj^  yiretiyąe  własności. 

Strwoży  Bię  czaniy  Etii^n  I  Kdhaje,     '    "    -t   •'<  ^ 
Ln&i^  Pbrebop  i^^TytisHe  snarige,   "   '   '; 
A  biauf^Mtftcy/  e6  nam  tcM  t4etiiy/     '    '^ 
Uderzą  czołem^Wi^lki^tl  iWyctezw-:  •*  -'  | 

Zatrą  si^  clljżki^  przeizHcft  w&łtó'Wft*yJ*  '  .1 
Zawiła  hljpókój  dd  Wwi^ziiy;  .  '^  '-l^ 
Zakwitnie .  Polska;  '■  'w^jrffr  to  kolein  %h6*5f;s' 
Ba  p»W9  wegnę,:  Wfcjna'5pók»f  ródii;'^'  ^-'^ 

A  wię(źe  tedy  zgodą  bracia  moi, 
Której  się  miesiąc  b|Qnnański  boi, 
Precz  interesa  i  zmierzła  niezgoda, 
YiTat  królc?i»Uk  kff^^ie^  j)f«pdi  ^^Ae. 

ł     .-    .    <    •./      '  •'     I*"    •    ;•:»>;  ''Nł   ^ 

»^•■•   j.       ',    f'i«!    '    .t    ł'j  X.    '  •»  V    '/■•."••/  ł 
'•.'.Mi  '«  30gT%>   'X^     .»  '   ^   ""       i**'l    ' 

Z  o^jeAdiającym 

JANEM  KAZmiEBZEM 

Więc  kiedy  tóihź^l-eflt  ki»óltV  ii*^^t»Ogą'     '  ^/^ 
TeMii^^pMKI^]^  Iwti^^pM^ 
^yi  przedsięwziętą  nie  tradniąo  się  drogą, 
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W  ojczystem  państwie  z  ouani  w^  W|^4^ 
Jeszcze  nam  iałość  tę  zadajesz  srog%. 
Uwodząc  z  oczn  Jagtettowshi  postać.       , 
Co  z  nami  zrosłeś,  z  nami  się  starzałeś,    : 
A  czemoi  z  nami  i  umrzeć  niemiideś? 

Ł 

Obierając  cię,  te  zamysły  tkwiały 

W  nas^  i  wzajemne  ^ym  celem  pmrsięgig 
fiydel  z  motyką  te  nas  łączyć  mial(y, . 
I  Libityny  sam  los  dzielić  tęgi. 
Teraz  odmieniasz  afekt  przedtem  stały,    .    . 
Wymazujący  z  poddanych  swych  księjg^    , 
Lecą  wie  świat»  jaskiem  oświecony  słoAoeoi» 
Żeś  nie  tym  od  nas  obrany  był  koAeem. 

m. 

VMlf^  co  Wiśłne  osiateciei  tMregi,  '    - 

Z  objazdu  jeg^  wielką  iałość  czając, 
Swojem  mu  pieniem  trudnijcie  noclegi, 
Cięłki  z  odjazdu  Aal  mu  poluizując, 
Ijeili  mołna,  szkuty  i  komiegi 
Wiatrem  bieżące  umyślnie  hamąjąe. 
Aboł  śpiewacie  wfuae  90  poimzy, 
Kiedy  na  prośby  nasze  zawarł  uszy? 

IV* 

Wspaniałt  sgmu  pięknii}  Rakuszaffki, 

A  JagieU^wakii^j  krwie  pawie  oetatki^r     ^ 
W  też  to  pn^odzisz  ojczyznę  twą  szranki? 
Wyrzucając  jej  jakieś  niedostatki 
Jednej  nie  godzi  się  odbiedz  kocbanki, 
Dopieroż  co  cię  wychowała  matki. 
Matko  ojc^^zno,^  jakież  twiije  żale? 
Gdy  na  rozstaniu  z  nim^maai  tasjmŁ  tHifa« 


Digitized  by 


Google 


333 
V. 

JeAIi  uwodzą  wielkie  elę  przykłady, 
Emtłlacya,  i  serce  twe  kole 
Wzgardzić  królestwem,  a  wstępować  wszlady 
MisiEzat,  qo  tago  0017  wawoj^j  szkol-    ..     1  . . 
Lab  mty  pańskie  twoje  słyszą  rady, 
Gdy  ztąjd  wynoszą  Sakoiskie  króle, 
Wielkie  to,  prawda,  gardzić  państwem  dziło, 
Lecz  nnatki  odbiedz  I^  się  nie  godziło. 

VI. 

Żal  nam  Polakom  nietylko  osóbr, 

Żywym  żywego,  kochając  statecznie, 

Ale  i  same  przodków  twoich  groby, 

Mieeheą  od  siebie  paśdć  cię  koniecznie. 

Ale  gdy  żadne  nie  idą  sposoby, 

Idżfte  jnt  z  Bogiem  nie  oglądan  wiecznie. 

Idiie  jni  z  Bogiem ,  panie  ludziom  miły, 

Gdy*  się  ojczyzny  twej  progi  sprzykrzy^..       ' 

VD.    • 

A  którakolwiek  mieć  cię  będzie  strona, 
W  którejć  sędziwe  przyjdzie  pędzić  lata, 
Niech  d  wpamięd  polska  tkwi  korona, 
W  któresJA  mc  w  widką  wUł  sławę  n  świata;  - 
Aid  zapomni  fwierz  mi)  dębie  ona, 
Póki  pić  będarie  swą  WMę  Sarmata, 
I  nie  raz  rzecze:  Zazdrosna  Sekwana, 
Coi  prsewsbiła  dobrego  nam  pana. 
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. .    '  .  .XX  .         ,  . ,  •. 

r.  ■    ',.    ,   ..MUZĄ  ŚłOWIANS^'  './''.  /I 

Na  k^rtiacjt  i^ftiilti^sitg^^ii^iiatć^  ItfcMa  kr«li  piskiego 
w.^ks,  Ut  etG  ete.  anna  MO.  ^ 

Jeśli  słusźniejszy  kiedy  jpocbop  miała,  /  ^     | 
Żeby  się  Haza  słowiańska  ozwal^ 
Teraz,  o  teraz,  w  tak  pomyślnej  chwili, 
NiedllO  się  sili. 
Nio  to,  attyckiej  choć  nie  ma  słodyczy, 

Ani  wyborem^  rzypi3kii»  słowa -j|«agF,  ,    .  .;\ 
Ani  pijigrpzą.  kształtu  u  Marona,  ,   ,     ,.  /• 
,    ,  Wieśniaczka  ona,*    .  j   .  , 
Wybaczcie, loti^^dr^,  iże  proatca  ,  wępy     -.   ;...  / 
Nie  kosztowała  brzęcz^  z  EOipowe^jfrf      /. 
Ani  ipądr^o  w  kasztadl^jakim  ^d^-^^ja.      j 
....  P2a  hapojo.    ■  y  '■        .     i 
Lecz  omr  poblicznem,  ie  nie  rzecz  we^elOp.    ,, 
ICieay  uczonych  mądre  skiypta  wielu  ' 
Wychodzą,  milczeć  i  słowiańskiej  Muzie, 
^ —  Gho4  ^  wiejskiej  kluzie. 

Gklzieżby  cię  Polska  o  tej  dobie  mii^a 

Słodki  Twardowskie  juiby  nie;.^ipMł»t  ł>i  ; 
Mąntaęj  widszczka^  co  trttfaiskie.  df%9f  yy 
....  Opisał  lymy.  ' 

Lęęat.te:p^r|[wese  wwęły  g^  uąta  mebtk,     ,  ., 
Ody  go.w  tak  «ic^nci}.<d»wiU  ibył^  trtęlta, 
Ozwie  się^pióro .podłogo  ww^Ąatu,..  ,      i 
,  .     Polskieiąu  światu.  *  ! 

Bo  jak  z  poranku^  kiedy  Feł>ns.  wscbodi^ii  ...  t 
Co  żywo  z  ptasząt,  z  głosem  się  rozwodzi, 
Słowik  poczyna,  wraz  małe  czyżyki, 
Do  swej  muzyki. 
Tak  moiny  królu,  przy  twym  wschodzie  słońca, 
Nie  ma  powszechna  radość  miary,  końca, 
Dowcip  się  ludzki  na  to  różnie  sadzi, 
Żeć  wszyscy  radzi. 
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Wifc  teł  doito^a^SAlUopft  itio)a>  *   * 

CtlMcr  Aa  krUtt  do  twego  ^oja^     • 
Której'  Jeżeli  iMt  łaskawe  oko, 
Pudła  wysoko. 
IJRe  ppszcza  w  zawód  aflbo  parałoby       ■  • ' 
%fyiM,<  eh  w  i-zy  niskie  naeiągD^i  sftfftrf; 
Polka  polskiego  ^bee'  ptzj^witai  Miek% 
Królów  potomka. 
Witaj  królu  mój ,  goAdti  pożądany, '   '•      ■    •  .•'  i 
lCodzy  te  Kraka  starożytne  śeiany;     .  '; 
Wjeżdżi^'  na  Wiiw^l  Utwierdzoli  na^MĆate, 
W1«M  Michale. 
Wjeżdżaj  szczsMiWfe^  W  wj^id  tWó^  ttibalgifIłWy,' 
•l^I^  OeiWa  tfójpaszcK^kSe  dziwy,  -     •' 
I  jeAli  śiflok  jest  ^  podzieAiMJ  k«t»^emii, 
Zdefehnie -^tnizernie. 
Na  imię  twego  ^ti^na  Michkła^  \'  A 

fleMIftąntó#  b<)8kich  rota  OńtAA,        ^ 
Na  ittiM  twoje/  bantowtii^^za  snadnie   - 
Z  ehyt^^  nóg  spadnie. 
Ale  tymezast^m  wkMl^wskie  '^ri^^yAi  ^ 

WsifeSlks^,  obaezysz  przodkrtwo^e  Wszj^ki, 
W  archibn^klblie,  z  <dawnó6d  bez  tikatff; 
'        K^MóW  ójkrazy.     . 
Pi^wszy  w  Uóiewskim  Bolesław  sftei^gti, '       '  - 
Od  InMyękięgo  poezynając  brze^n, 
Bzncł  granieedo  ezam^go  Ponlo, 
PolskUegó  grontn« 
Mfztwa  jego  Mad  jak  ti%a  wreoznototrainy,  '^ 
Na  d#o^tai  tt>ói%«  sląwioiie  kolnłnny^'  \ 
Więe  óo  ^}c  zddbi,  iżytnskiego  Ottdba  •' 
Datekf  kdrona. 
Po  nifli^ttlewiMefaiteh  Milsko  nast^pttje;     • 
Żona-  berłem,  on  wtftecioiiebł  kierze;* 
Po  grzecznym  den,  idzie' syli  wyrodny, 
•  Berła  nie^odnj. 
Ten  zaś  skróinnóści  peł^n  zakoftdiez^^  '    '    '  ^'' 
.     €ho4'ii9  ase^i  w  KlnUiiikti  Kozy,* 
Kaziaftterz  ehóó  !ri4«z  Syiytnafti  rordzł/ 
.i ;, » M  JBlMki  4^hodzi, 
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Aoi  ric  z  gołębia  nie  nodsi  snpl^ifiły 

Jastrząb^  łecs  z  cyca  cichego 'byh  iaial]^ 
Bolesław  w  ręka  porywczy  i  (Uintey, 
Na  swych  okrntny. 
Srogi  Neronie,  i  takli  w  kościele 

Skraplasz  pasterską  Im^ią  mnry  rapeUe.? 
Ach  wiciekła  ręko!  lejący  krew  on^ 
Stracisz  koronę. 
Potym  Ezan  widzę  i  Jaki^ba, 

Jak  obyoząjów  rótoych  bracia  obai 
Władysław  Herman  pan  skromąy  i  dotty. 
Erom  wszelkiej  pychy. 
Alf  ktM  doszedł  tą)  daskonałoAci, 

By  w  w^zelkicg  pływał  azczędcla  obfitpś^? 
Frasonek  ojca,  i  nie  be^^  sromoty,  .  .     i 
Z  syna  niecnoty. 
Aoz  d  ma  młodss^  Krzywoast  nagrodził  >* 

Kiedy  hołdow^y  miecz  wszędzie  rozwodzi; 
Zawsze  itwyci^ęzca,  po  pięćdziesiąt  ra^^ 
Szczęka  bez  skaz^. 
Niechaj  na  tiynmf  fizym  Jogortę'  stąwi, 
Więksqrm  Bolesław  dziełem  się  zabawia 
Gdy  na  Psich  Polach  poniiy  wódz  ezo)|y 
Bzynmkie  ^tały. 
Ale  Władysław  złąj  pełen  chciwoioą^ 

Wygania  bracią  z  ojczystą)  własso4ci|  . 
To  berłoi  ręka  nie  kobiecych ,  d^o^   • .  / 
Wiefai  zgubiło. 
Bolesław,  co  ma  włos  kędzierza¥m)i^,  >' 

Pan  dobrotliwy,  lecz  miem^ś  jTortoąy^ 
To  Mieczław,  a  to  Kazimierz  rzeczeni,  . 
Wszystko  rodzeni. 
Lecz  sprawiedliwym  ten  zwań  od  ałpiipiośeii 
Ów  staiym,  przykr^  pden  sorowoAei, 
Bo  jakidi  będą  przymiotów  królowie. 
Tak  ich  bd  zowie. 
Po  nich  Laakonóg  i  zaś  Leszko  hi$iy. 

Tak  miermy  w  iądzy^  w  przedaiewmęda  ata^, 
Że  woli  państwa  odstąpió  raz  dnig»i    . 
Nil  emigo  słagL 
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Panieńskim  wst^eib;  eo  to  iwtA  ramieni, 
Bolesław  ide  wstydliwym  się  mieni. 
Od  Tatar  I^olakę  zniszcsocą  gdy  widii, 
Pono  się  wstydzi. 
Wstydzić  się  czego  monarchowie  maeie, 
Kiedy  na  zgnbę  poddanych  patrzaeie 
Pnez  szpary,  ono  p<^nin  hezecny 
Drze  łnp  bezpieczny. 
Ten  z  świetnolitym  kalkanem  ze  spiże, 
Gromi  Tutary  i  bitne  Jaewiie 
Lestko.  Etóiych  mn  S.  Michid  we  Me, 
Każe  bić  wcześnie. 
Co  nabył  Chrobry,  co  nam  stracił  Śmiały, 
To  Przemysłowi  znown  fata  dały, 
W  odwetowanej  na  sarmackim  tronie 
Siedzi  koronie. 
Łokietek  wzrostem  równając  Dawida, 

Zkąd  królom  wielkim  nie  ł^wa  ochyda. 
Nie  trzeba  męia  przypowieści  wierzyć) 
Wiertelem  mierzyć. 
Mały  Macedo  rosłych  Persów  bije, 

Olbrzymside  przed  nim  zadrżidy  Indye, 
Bawół  ogromne  rogi  na  łbie  niesie, 
Prędko  zlęłtnie  się. 
Ma  eół  to  Snbens  Kazimierza  tobie 

Wielki,  te  mary  przydał  kn  ozdobie? 
Na  to,  żeś  Polskę  zostawił  ceglaną, 
Wziąwszy  ehrościaną. 
Cokolwiek  bowiem  ma  kształtu  i  siły, 
Wszystko  to  ręce  jego  wystawity; 
Jedna  nie  zdobi  tak  wspaniałej  cery 
Wada  Weneiy. 
Na  Kazimierza  krew  Piastów  nstaje, 

Ody  w  obcą  rękę  Bóg  to  sceptram  daje. 
Na  Kazimierza  postronni  nstwą, 
Dziwną  odmianą. 
Po  w^jn  Lndwik  poczyna  królować, 

Źle  dwiema  srożyć,  gorzej  dwom  panować. 
'  AtoH  pnyjęt,  ite  w  nim  ostatki 

Krwie  Piasta  z  matki 
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Na  miłpAci  się  polsidąi  n^  ssawod^i;; 
Pom^ina  ku  panom  oai  swą  obligfi*  .     ,1 
Biorą  Jadwigę. 
Ta  bogomyślna  pańskich  cnót  dziewo^&f 
Nawr&c^lka  do  wiary  jest  twoja 
Litwo;  gdy  zBo^em,  potein  aŁsabA- Wiąi4» 
JagieBa  kaiąże. 
Jagiełło  w  źródle  zbawienoem  omytyi       .    . 
Słynie  dziełami  sławy  znakpmitąi;. 
U  G-nmewAilda  złych' Kra^łaków  ciężką,  j 
Zgromiwszy  klęską. 
Waleczny  tą^iUr  Polacy,  Węgrowie,  .   , 

Na  twej  złoj^li  dwie  koi^ony  głowią. 
Dość  na  cif.  Oto&  j9i  i  noród  sprośny    ,  ; 
Wyrzucił  z  Bosny. 
Ale  nie  kontent  tom  Władysław  dzi^y,. 
OttpipąAskiemu  miesiącowi  sielojf^ 
Leoz  g47  na4  pakta  wo>aje  przy  Warnie^ 
Zabity  marnie. 
Po  Władysławie  Kazinuera;  ro(|pony» 

Oporem  na  tron  Polski  wprowadzony, 
Jaki  to  dęiąr,  ten  snadnie  uczaj.^ .  i  . 
Który  spróbuje. 
Z  złymi  bój  wied?ie  Krzyżaki  wątpliwy^     . 
Mnogteaft  i  Awiętęm  potomstwem  szczęk  iwy; 
Lecz  nie  wlom  czemu  sceptrom  jc^o  eię^ 
.     Niewinnąf  4»ięży? 
Odważne  serce,  animnsz  wspaniały^  \ 

Przychylne  niełta  Olbrachtowi  daiy^ 
Ale  forttti^a,  jak  to  ona  d^fwną, 
Byb  przeciwną. 
Król  AIexander  imienia  pamiętny, 

W  dioranin  skarbów  chfciwie  nie  j^t  skivętny, 
Więc  sobie  skarbi  przes  swe  darowiziy,  > 
Miło6^  ojcqrzny. 
.  Twą,  wizerunku  królewskiąj  dobroci, 

^gmuucie^  Polska  pamięć  niech  uzłoci, 
Wiecznie  pamiętny  męst^wem,  szczęicieof ,  cnotą, 
Mądią  prostotą. 
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W  tern  zdania,  jcżlj  ryiji  s^ps^j^du  >^ilzi; 
'  IffggzjOjili^B.rźjms^  piecB  osądzi , 
Nal^cmęc  w  szczęściu'  długie  pano^ai^^,  ^ 
Potwierdzać  zdanie. 
Angoflt,  potomek  Zygmunta  i  Bony,  /^ 
Jednoczy  polskie  herby  z  Awagony, 
.    Acz  wjc^owaDie  panicz  w  francy  merze     ', 
HnieJ  słuszne  biersse. 
Ggy  Jagietłowicz  bezpotomny  schodzi, 
Sa  tron  sarmacki  Walezyusz  godzi, 
Lecz  przedsięwfętej  nieetatek  imprezyj 
Prędko  (idbieży. 
Węgierski  Steku  ksiąic  Siedmiogrodu  ^ 
Od  walet  zuego  przyzwany  naród  a, 
Wprzód  nasadzone  odparłszy  emnły. 
Panuje  czuły. 
Potężne  grody  bierze  Moskalowi, 

Nam  świątobliwy  trybunał  stanowi, 
Na  wujnie,  w  domu,  wszędzie  rady  zdro\frej, 
Na  złych  surowy. 
Tak  dziwną  miłość  widziałże  kto  kiedy? 
Ono  Polacy  aże  między  Szwedy, 
Za  oceanem  ^ólów  swych  jedynej  ,y 

Siedzą  rodziny* 
Ztamtąd  tu  do  nas  Zygmunt  Soopnek  wnosi, 
1  sławę  polską  w  krąg  świata  rozgłosi, 
Turczyn  i  Moi^al,  eboó  się  bardo  sadzą. 
Świadectwo  dadzą. 
Osiadaj  w  laurze  wóz  ten  hyumfalny. 
Cny  Władysławie,  bobatyrae  walny, 
Spraw  pokój  Polsce  i  kwitnące  lata, 
W  zamieszcc  ńwiata. 
Gdy  się  obejrzy  słońce  na  zacliodzie, 

Tm  f^  jntocjszej  wtwztaj  imfio^zi^.     ^ 
Tak  po  głębokim  trzeba  się  pokojn 
Spodziewać  bojn. 
Po  cichej  chwili  zawiemcha  wstaje , 

Odyć  Kazimierzu  Polska  seeptmm  daje» 
BoAy  Węgrzy^  Moskwa,  Tatarzy  i  Szwedzi, 
Wszystko  sąsiedzi. 
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Złoto  dopió^o  8Wą  bierze  ozdobę, 

Gdy  w  ognia  wytrwa  siedmioratną  próbę. 
Zetrą  t  sarmackiej  wpojoną  rdtę  cQoQr, 
Marsa  obroty. 
W  ten  tedy  pocset,  króla  mój,  doAć  spoty, 
Na  toć  sebrano  twe  antecesory, 
Byś  patrząc  na  uich  brał  przykład  t  tak  wielm, 
Jak  pszczoła  ziela. 
Bo  jak  Greczyna  jednego  badziła 

Chęć,  przywodząc  ma  bohatyrskie  dzieła,-r 
Dopieroż  ciebie  sława  (co  wszech  ładzi) 
'  Ze  sna  obadzi. 

Tradnoi  ci  t)ędzie,  króla,  zmraiyó  oko, 
Patrząc  po  polskich  granicach  szeroko, 
Stawione  słapy  w  bezdenną  Baltydę 
Poszły  w  ohydę. 
Czarnego  Nienra  acorczywe  wody, 

Zniosły  złośliwie  przodków  twych  słobody^ 
Lecz  niech  to  wiedzą,  ie  szczerbiee  złocony 
Imię  się  brony. 
Ten  tedy  poezet  monarchów  starenny, 
Stawił  się  króla  na  tryamf  solenny. 
Wielkiej  o  tobie'  pełne  są  otachy 
Ich  wielkie  dachy. 
Aleó  i  tywych  wysokie  niebiosa 

Poddanych  niebo  przenikają  g^osy: 
Żyj;  Ijj  Michale,  Króla  niezwalczony, 
Na  wszystkie  strony^ 
Przedż  Bolesławy,  Zygmnnty,  ł  owe 

Porównaj  dzieła  cne  Władysławowe ; 
Yotnm  życzliwe  to  słowiafllskiej  Mnzy, 
Żyj  jak  najc&ażej. 

Non  nobii  Domifne,  9ed  nomim  tuo  da  ghriaioL 
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alb«  wjjui  J.  wj.  «u  luu  ABdrtęJa  •bnwsUegf ,  bbkips 
iwUnrą  .pitką. . 

Jak  najtipiesziuej/  eny  prałaeie, 

'  W'  tir^  ptiważnej  wgiadaj  siadły 

Do  karoce  która  stoi. 

Dla  wygody  w  drodze  twojej. 

W  niej  dorodnych  sześć  rże  koni, 
Wiatronogie  i  chędogi^.'  iStiiała  ich  w  lot  nie  zgonu 

W  szczęśliwą  się  rusz  godzinę. 

Gdzie  minąwUsy  zcląską  Peynf , 

Bystr^  Odry  jadąc  krajem, 

Staniesz,  k^y  nad  Danąjem  '*'"* 

Piękny  WMdeii  położony, 
W  morach  endny,  w  mieszczan  Indny,  oko  raknskiąi 

Tam'  powateą  pitez  perorę  '    (Mrony. 

Powitawszy  Leonorc,  »  j- 

Przed  nierychłyte  mięsopneftem, 

Z  rzymskim  rozmów  się  ^ngitistem'     '^ 

Wywiódłszy  mu  mądrą  mową, 
Tę  dziewoję  te  za  swoje  ehbe  mieć  Polska  królową. 

Pokazigąc  iló  było 

i\>Iaków  się  zgromadzHo  "^ 

"  niedawno  na  wąln^  liprawę 
.    Ełekeyi  pod  Wawzarwę, 
,  W  tęft  .obrani  knpę  lieza%', 
Pitez  eii}')^os^/' prośbę 'Wnoszą,  a  LeoMi^śtteiDą. 

D^wo^ębie,  ^o  impre«y  /-  ■    ' 

T^j  śkoftczenia  to  tisAltty, 

Ahy*  nżyl^  łttbej  toałfci; 
•me '6  ttelo,  nie  Ai^swkł,  'i      '  '^'^ 

;  fiMi'nie-g^Vdzaopl^MMfilięw%i9eiesi9  I 
Żeb]/^  e^&cidb^iM^Miomta  któte' polskiego  zięciem. 

BM-  poU.  W.  Korhowtkirgo    PirniA  wiernym  i  prosa.  ^G 
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Wszak  raknskieh  matron  skronie 

Nieras  hjły  w-  tej  koronie; 

~*e  zna  Polska  z  bich  zadatki, 
5i,M  l^yly,  jako  matki. 

ir/?cc"i  tijraz  Wielce  prosi, 
SBeehJą  bliską  toifAnEYSzk^  pana  swemu  odnosŁ 
'•^^^^  t56^i  Bó^;  wielkie- dziło 
^'  '^^       Scez^Hwfe  rię  jut  Dkofteż]^o^, 

Grzmią  na  p^  łiaoinA  działa, 

Noe  ogniaipi  roagaśniała. 

Ruszaj  pośle  od  Danina,  /       i. 

Niei  kn  .ISfitte  sf^kręt  ieidle,  miiy.  ^  sarmaekim  krąjn. 


-^  •         ■;.    xxn. 

HYMEN  JASlfOGÓRSKI^  » 

sOe  wiersi  wtjw^  <•  NaWlętsuJ  latU  Bsłą|,  aa  wcida 
krelesiwa  idi  md,  , 

\'    Panno,  na  Jasn^  Góiy  co  kasatela 

Tarcz  polska  jesteś  ulubionym,  s  wielu, 
A  z  Awi^tniee  bogata 
Poglądasz  n*  przychylne  chwale  tw^  parmaly. 
Ty  nie  odrzucisz  Panno,  choć  stan  podły 

Z  ufiiością  niesie  swe  k^  tobie  modły; 
A  przychodzieii  daleki 
Nie  bywa  odepekaiony  od  twojej  <q;^ieki. 
Sprzykrzony  więzień  przynosi  kajdany, 
Galernik  dzi^i  czyni  opłakany, 
Żeglarz  pełen  wdzięczności 
Palt  immop  wydiwignion  z  morskiej  naw^ośęi* 
He  jest  w  objazd  od  Bal^dy  krmn,. 

Aże  ;po  Ettsyn  i  brzegi  Donaju, 
(Mzie  W<dga,  gdzie  Don  {^wi^ 
Ciebie  Panno  mieszkaniec  okolicany  wzywa. 

I  00  ^if  w  nurtach  bystrych  Dniepru  myją, 
I  którzy  biał^  Wisły  wody  pyą, 
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Ta  ieh  droM  nie  stnidiL 
Uą  z  Litwy,  Influtó^f,  rarHndyi,  Zmadsi, 
Weeny.  MorawcYy  SlęzaĘ^.  Maltaoi. 
^<'  n[)|oi  wWzyi  «ł9<li^  oidkfaud. 
I  D^maci  z  Wołpszą. 

Zft  tfto  OUttim  okwiOf  «  Ointa^     :    ^ 

Cihoi  się  wierzchami  dotyki^ą  nieba. 
Na  góme  hfi  DsiewtanD, 
Sałdy  ezłek  katolicki  mea^Mnm  *80|ila  liizy. 

A  więc  o  wielka  nieba  pmp^fśt^ 

Na  tym  8y6ide  pnitym; 
HakłoA  eię  prośbom  naiiym  aelieoi  twwAłaskawem. 
H^tg^  m  go  urn  łwka  beeka  iMa,  v 

EiMa  1  «^  pobKieg^  Miehala/ 
Miąj  Panno  w  twi^  opleoei 
Ktdrq|  pewien ,  ktokolwiek  4b  ni^  tAą  itiecze. 
Gdy  przed  ołtenem  twym  stanie  «  pokoify  > 
Z  raknsbą  sobie  ebefc  Łeonotą,  ' 
Obróć  k^im  thBittno  ol^zy^ 
Niechaj  ich  łaska  Dacha  Śwlfleg^  oUoes^. 
l»echiQ  ftariNre  serea  ieh  etdi  twc^ąj , 

Mierozerwanym  węałem  miłÓM  spoif 
Niech  żyją  w  Angie  wieki.* 
Twojej  ehwaly  obrońcy^  pewni  -te*-  opieki; 
Tego  na  ręku  eo  piastąjess  Sytia, 

Pfzyefayl  Jm  Matko,  bo  twoja  pngM^ 
Snadnie  n  ni^po  sptawi , 
Uib  nowemn  stadła  sam  pobłogomiwi.    ^  ^ 

Niech  nim»syjaóiM  zwyc^yws^r  w  ^^fiy 

Dhig»  w  kwitnącym  panice  poMoji^  > 
A  z  piękn^  Łeonory, 
Niechaj  widzi  podobnych  synów  poietet  spory. 
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Ta  gi^  w  koło  wie*yv 

Tył  osadzi^miy  gócMii  Kajrpato, 
PoldkmM  w  ot^iszd  radEMoąle  itwiilii,  — 

Tam .  AjupoUo  t  G|gmtii^ 

ZM0dł8qF  Ubiiynta^ 
Z  pięknem  tt^sUck  dsiewiętoych  4am  grwfm, 
Spacythue  W  daodsiAan  pii^estrotiam. 

Lab  go  maitieia 

Dii^ltiego  BMeia 
Ba«i>  ptęepjHike^  widsąęy  pokoje  ' 
Labo, pa  Docly  patezą  Wisło  twq}t; 

Wice  temi  pod  stropy, 

Baekl  do  Eałliopy: 
Uczona  Nimfo,  et^jr^oty  to  gospoda 
Niechaj  twe  pienia  dobrą  mjt\  jin^wiodą. 

Ona  bije  w  etrony^ 

Te  pi€|J4e  kanaony: 
Cnoto,  klejnocie  ną^bocatazy  a  wielo, 
LkUsy  eenf  maez  tW  niepraj^aciela. 

Cnoto  niaez  to  po  mnie, 

Źe  cię  wiekopomnie 
WyQ09zą  wsi^daie  mojej  lotnie  strony,        > 
Bai}.  kk^not,  boś  akarb  jest  aiepnBeplaoony. 

Ciebie  złote  spezjr 
.  Nie  ibU%  z  imprezy, 
Datek  nie  zmami,  nie  odmienia  prośby, 
Fabz  nie  osznka,  nie  nstraszą  groźby. 

Lobeś  tet  przy  dworze, 

W  jednej  stroisz  porze. 
Chociaż  łaskawy,  choć  wzrok  widzisz  ostiy, 
Prawdy  nie  wydasz  twej  rodzonej  siostry. 
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Niech  kto  wH4  iM«/ 

I  hjdsi  najbardziej, 
Upadną  aiwwjy  i^  RiłlM>^^tn<iiri»i "  * 
Zaidroió  pnęmnie,  Mgip^l^  .ci»6t  JK193<ł<>^  . 

Jesieaa  te  prafmto^r 

Są  ehwfltebne  onoty; 
Że  n  niej  nigdy  "nie  ntracą  ceny, 
I  1  Babawkami  swojemi  Kameny. 

Tu  subiektom  biegłym, 

Cho*  w  kraju  odległym, 
Łaak^  wyświadcza,  i  faworyzuje,  ' 

Datkiem  podnieca,  affektera  szanuje. 

Na^cóź  bawić  dłużej? 

Gdył  co  właśnie  służy  ^  ' 

Ctaoeie,  to  w  zacnym  znajdzie  ekonomie. 
Cnota  wwspanii^^m  okazalsza  domie;  . 

Gdy  rubm  okrywa 

Złoto,  droiszy  bywa. 
Dyament  w  złocie  nabywa  pozoru, 
I  enota  aziik^  w  osobach  wyboru.      \'    ^     '^ 

Jeśli  kędy  prawie. 

Tedy  w  Stanisławie 
Zaenym  Skarszewskim,  wielkim  senatorze; 
Ona  w  przystojnym  zostaje  splendorze. 

Niech  mówią  publiczne 

Zyazdy  ustawiczne, 
Z  kosztem  posługi,  i  z  uscżerbkiem  w  zdrowiu^ 
A  do  którejś  on  nie  był  pogotowia? 

W  swoim  interesie 

Trudności  nie  niesie 
OHezysnie,  ani  strony  breai  ^zj^ej. 
By  miał  dopinać  przez  gwałt  swej  fakeyi. 

To  Polak,  pc^wdaiw]^ 

Senator  eholliwY. 
Inai  wyyeaaą  jpodzii^a  i  Łnieb  / 

Temu  m^  cnota  sama  sobą  plaei. 


1^  [        I-./  d 
.     '    i 
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Pln||Mi||kiligi' iHiWft I  iH^fsl  4Mltf«  ^-i 

'•'\MllM&' ^ffM  »( t8<d7i^  IlUMtIt,  *'^^  ••  a 

MoUUbit  nmm§  pęmHim 
Ihrrt  piOf  et  MolietiU  mioa.  ^  ., 

Ofladząjcie  klasstoir^  fandoAzów  nie  gani^ 
By  mnichów  poczet  Bpoty  chwalS  B<^a  za  nte^ 
Lab  kartnzyą  śoisła^Tub  w  paszczach  Bieipy^   , 
Pławiący  marmur  wisłą  na  ozdobne  ścian^.^    " 
Ryjcie  berby  gdzie  &wiQci  paięli  być  w  fc^śćiele^ 
Acz  to  w  ludzkiej  pamięci  wiecznoici  nie.  ściele^ 
Wystawiajcie  iiagrobki  z  kdryntyjskiej  miedzii 
Zasług  waszych  zarobki,  ty  tatów  gawiedzi' 
Aleó  nie  te,  Polacy,  Bóg  rad  widzi  los^ty, 
Ale  uprzejmość  raczej,  tąkte  omysl  prosfy. 
Babka  halerzem  rzuci,  gatbiny  pańi^  , 

Tych  ofiara  zasmuci,  a  tamt^  pra^j^ta; 
Na  serce  nie  na  dary  Pan  Bóg  barziąj  wzglądia^ 
A  z  rąk  pysznych  ofiary  nigdy  m*e  połąć(a. 
Woli  Bóg  miłosierny  świeczkę  z  ręU  kmie<ąy 
Niżeli  koszt  piezmieroy  tej  twoje?  grandeczy;   ^ 
Bardziej  wiejskiego  gminu  z  wosku  wai^  wota^ 
Niż  auszpurskiego  cynu  tablice  ze  złota; 
Prędz^y  on  niewinności  od  Abla  dar  prź^jmie^ 
Nit  W  wysókóciyfilności  od  ciebie  Kaimie.    . 


WIEBSZ 

J.  W*  JM*  KSIĘDZU  AimBSEJCyWI  09JQM  WWJftMlU^    ' 

biskipewi  chełidisUeMi,  pedkaAclencMi  kerennem  napisiif  . 

Plndacie,  który  cnotą  na  tym  polskim  świecie 
Zdobisz  senat  koronny  w  poważncg  mutecie, 
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CieUe  nadkim  pnykładMiy  napasterktt  kneilOy 

Cnoty,  pmoa^f  lasłiifi,  nie  ss^EcAcie  wyniasło. 
lyA  mądrym  pieciftMMmy  ^  i  puten  eiid|7, 

I  który  nie  dla  ksitałta  laływui  infi^. 
A  deserowi  twemn.powier^epe  kraje, 

Bndigą  Awiątobliwe  na  wsiem  obyczaje. 
Z  twej  ręki  orsd  polski|  co  baja  pod  niebem, 

Jnt  nie  pierony  nesi^  ale  dsieli  cblebem. 
Dla  tych,  ktdrzy  nczciwe  pokazig^o  blisny^ 

S!a  mflhjf  ińe^ossezędnie  Krew  legą  d^^ńśyny.    i 
Oneł  ten  na  twej  ręce  dla  tych  bywa  rączy, 

Go  dni  swoje  strawili  ojczyźnie  słaźący 
Dowcipem  albo  rfką.    Chętniej  żołnierz  leje 

Krew,  mając  nieomylnej  nagfody  nadaleje. 
Chętniej  ewąj  agro<Aaiim  trieniianifi  edM^y, 

Idąc  gdzie  Rzym,  gdzie  fniryt,  i  f|dz(e  Kadryt  lety. 
Pójdzie  i  do  Staaibida,  i  na  koniec  iffiata, 

Kiedy  go  niepocbybna  npewni  Bb|ilatar 
Kto  prywaty  i  awój  oto  polytek  na  pieczy, 

U  ciebie  celem  dolMN)  pospeM^  ^^^^^9*1* 
VRe  trzeba  lidyjskiego  jnft  kamienia  fMb^, 

Znać  kto  swe,  kto  cjezysny  %praM'klaaide4zdoby. 
Ale  nie^lko  Poleka  widzi  te  prsyniie^  a 

Do  ciebie,  widsi  niebo  godne  ehw«J^  faoty, 
Dla  których  ei  tak  eię  Bóg  w  oczach  naeeych  stawia 

Żeó  dekret  niezbadmfey  jednema  otjawił, 
Won  czas,  kiedy  dwaj  w  MWód  konkńrenci  chyty, 

Jeden  pńed  dita^  mety  jM  MpMdeł  bliżej. 
Ale  im  twa  cenznm  kaie  nlech^  #tai%  ■ 

Nie  postronny,  lecz;  ziomek  otittyma  wwiMią. 
Zaczem  wielU  prałacie^  jak  fttypomnlee  miło 

Twą  cnotę,  lak  ją  k/tmU  nie  fdk  mioje  dziło. 
Będzie  doskonalszego  watoy  fliicltrz  wArsżiata, 

Oo  piórem,  p^rictar,  Stelli  w^«tavi(  lą*  Mrlita. 
Tmz  jnł  żyj  ojczftaie;  4tAm  jako^taiMm, 

Ze  de  p^rmleyMnyM^  oeaci  fAiisśmJ^ 

'.  '  '     •     '-i    ..'•■'..  1    ^os.l 
-    '  '1    •■.  i  •  -I.    .»   r.  'ii\ 
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soteria'  ' 

•>  '         1 
Wielce  zaleconemu  z  experyencyi    ] 

Mitdicmam  crewńi  AUusimus, 

Na  bontem  po  kobaę  m<(}9> 

Ckły  swą  8łoA«<9  jaoaośógariy 

8iindi>aD4y  ehofc  grać  Baat 
Formuj  te^,  ałowa  zbieram, 

I  wazyatkę  aił^  wywieram^ 

Cbcąe  wyiMiótęj  dziewoi, 

Pieteią  siezerość  ehaoi  mojej. 
Aż  aię  zpD^ka  iKrwią  Btroim^ 

Z  ręku  wymkoie  barbitona, 

I  znagb  mię  kioA  oAiknie, 

Żem  i^apemmał  pedaieAć  InMe* 
Mówute:  WiewczkBi  co^^sic  daiejo?  .  ^ 

Ty  ooś  nie  miał  jai  nadzi^^       v 

Cbyba  .marłszy  wsieść  Aa  inaryi 

Cy|irydzie  paliąz  ofiary? 
Jat  eif  Chavon  brał  ponaor,  ^      .. 

ly  eoi  fif  od  iisiUA  wr^ei^ 
.  O  Biiło^  b^dsMaa  nnęił?    .  .  m       , 

,       JPucruan^  rzekłszy,  moja  wimay     . 

I  priepiwzun  Apollinyai:  .( 

A  jaA  kti^rąiki  poeząH  me  łf. 
Lecz  takową  gram  mutetę: 
Pifkny  niebios  ^dekinie, 
Ziemia,  morze  i  jaskinie, 
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Z  niesego  ncKynił  n<^wck 
Trakt  powietrzny  ptacy  mają, 

W  wodach  lyby  sobie  grąj% 

W  g^atyeh  pnsaczach  iwiers  Ayn^e, 

Ciłowiek  »emi  rozkazuje. 
Aleć  i  to  wspomnieć  rnUo. 

Twej  me  mińtjśzt  i^i  dziło, 

Człeka  widząc  słabą  ^n% 

Stwoiiyfaft  ttOL  iit47cy)iflL 
He  kwiecia,  liści,  drzewa, 

Cbwi^t  nikozemay,  wiotka  nliswai .  . 

Skorupka  co  w  piasku  legia, 

Glazik  biedny,  licha  cegła, 
Swe  tajemne  skutki  mają, 

W  zdrotriu  ludziom  pomagają, 

Kiedy  dokt^  pogotowiu, 

IMe  "90  w  polif oe  dtoryeh  zdr6wnL 
Komnż  lepiej  sk^te  i^zlłb 

Nieb<>  lekarstw  otworzyło? 

Bo4  niebo  doktorów  czyni, 

MA  tobie,  m^  KbrtynI. 
Jam  doświadczył,  jam  sprAfoowiJ, 

Gdyi^  mię  w  zkJl  toni  ratował, 

Śiniemą  groiną  przez  plenrc, 

OftytHw«ty  mą  naturę. 
Niechaj  kogo  włoska  strona 

W  Padwi  nezy  Hf.ehaona, 

Ani  za|rzę  lAawle  czyjej, 

Że  oa  proiiiot  w  Bononiej. 
Nie  padewskie  wierz  mi  kriije, 

Ale  BAg  to  szczęście  daje; 

Ifedymug  on  sam  stwóraył. 

By  cmk  IndziOim  zdfowie  sporżył. 
Sam  ja  daje,  sam  ndzitia. 

Ze  zdfow/  cbc^ycb  posila. 

Ttgo  wdnęcitaa  ma  Kamaena, 

MItt  ^cbwala  ta  Gałena, 
IGeSenerta  da^wnym  czyni, 

Ato  ei«lbi0  eny  Kortyni; 
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Tobie  te  M%e  6dtei4ft. ' 


xxvu. 

DAKK  FOBOŻMOśdl 

iMMjl  wielce  Mitraiy  Jm.  pul  ktariyiij  trtcnwtkm, 
pedetMsyny  krtkfwiU<;}. 

Nie  to  jest  oąjwiękfizyin  zbioreai  chwdh^  twojąj , 
Żeś  w  doinn  spłodzona  pntesławn^  Oftoi| 
Albo  iłefi.miaia  małżonka  po4c^i^sgFią^     ^ 
W  wojejwództwie  aac|zeiD, 

Którego  dla  jego  cnót  wysokii^  oaczopiOr 
Nu  iżeś  z  nio^  miała  pif  kne  dziatek  grono; 
Fraszka,  któro  według  potrzeby  i  lodiiiy 
Dałoó  (lOGzęscie  dary. 

I  skarby  żli  [laąją  i  w  purpurach  chod^, 
Często  z  dobiych  (fjeów  dzia^  ąię  nyrodtą, 
I  dziadowskich  śladów  odstąpiwss^  cnoty, 
Oszpecą  berb  riofy. 

Fatrzaj  Kornelii  Oracchowie  złe  daieo^  . 
Mowee  Cycerona  sławg  ąya  os^pe^cij  . 
Ów  potyra  zbiory^  ten  sązgub^  g/f^nii. 

Ów  słi^t  nri^.' 
Lecz  tobie  inaksza  z  twych  poojiedia  b^ła. 
Kiedyś  na  dorodpa  synj  twe  patrzyła^ 
A  oni  dla  sławy  wiek  trawiąc  praystąjnie, 
Obstają  na  ^fijmę. 
Dwie  córki  na  słnibę  Bog«;  dwie  aeatały 
Na  świat,  ^ra  ^  siebie  łiezbig  lpnp'C«|t  da^« 
Przy  tcg  gdy  dę  widzi  rodjHfgr  |(|^BV|dzie , 
Jako  jąbł^A  w  8ądm> 
Która  mnogie  z  siebie  :Wy)la^azy.fVF9ąąy'. 
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Te  Buitkę  na  koło  obdfdą  gieroce. 
Oda  WB^rstkio  di|iiic%  V  (wywa  likeiem, 
Pned  Autrowem  przyjściem. 
Któł  d  nie  winaaMwł.takieii  pM^ilootci, 
Acsd  i  wpiech^taych  ruązyło  sacdrotci^ 
Ai  przypal  nagle  statkii  twego  próba, 

Mfta  poeaciwego  AmierA  z  świata  zabrała, 
CSebie  samą  Y  dom«  Bellona  wygnała.    , 
Zmarł  pro1)08zcz  godności  i  estymy  wielkiej- 
W  oezim  fodzicMU.  a  •  /. 

Zmaił  Stefan,  a  polem  eOrU  oM^  Mas^f      '' 
Lecz  tei  Mle  je^oieze  Mrca  nie  <ńk»ńfyy 
Zmarł  nckonieo  MAśi]  tmdao*  już  MeiMia 
•  Katować  nie  miała> 
Którego  i  dotąd  wojewódilwn  Mo, 

Bo  mn  sltitył  wirowiem  i  kosztem  «<mlto* 
Włfo  te  nmiet«$ą  gdy-  dziatki  skwapliwie^,  -• 
Uatka  w  fola  lywie.      '  ' 

Ale  na  łaloetie  to  przypadki  timAę 

Wzi^ś'ftw%  na  boską  wolą  mmmof  twoj^ 
Wiidząe  iie  ttt  Pmi>  clieA  kogo  dotyka,     '- 

Łaski  ttiei  «myka.  '  ^^^ 

Więc  im  eic  on  bardziej  niesacięśeiem  pmbii)^ 
Tem  śiQ  twa  eierpHwośA  i  owszem  grńntaj^ 
Oi^ttiąe  (na  co  zWów  chętna  ręka  mezy)^ 
Knrsowe  fimdnszy. 
Ubogim  jałmniny  i  kłasztomsi  czynsae. 
Datki  i  nesynki  młłofrieme  inszłl. 
Sprzęt  d<i  grtididAfifkiego  keteioła  bogały^     ' 
Bdżne  aparaty. 
Aleó  ja  nie  łieię  eo  a  twąj  wysrio  skraynU, 
Na  pobetee  akty  *!  dobre  nozynki« 
Bóg  to  jednak  dotąd  zapłacił  ci  w  niebie, 
j  Co  ta  wziął  od  ciebie.  ^* 

Ja  htlko  matronem  na  przykład  eię  kładę,    - 
Któns  więc  poboinośó  miewają  za  wadę. 
Lecz  wazy«tko  na  śwfeoie,  niech  wiechą^  mAmości^ 
E^rom  świątobUwośoi. 
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po  JBOÓ  lilŁÓŚCI  pana',  '  w'. 

MARCINA    OHOMONTaWSKIBGO, 

1^16  X  weneckiego  Muraniib  knyuiafy, 
Którcibj  ÓMiagsr  prospekt  ncbsiała^y 
Mas«  oeadaoDew  pergpekijjr.wie  to  tąj  :^    i 
ŁommYf  leoK  piroate  x  doffiow^  «)dKło.b«lir> 
Przez  którą  jednak  kiedy  tAJnfn  tabę, 
Mnsisz  u  dw<Hfu  wtdKie6  Awięto^  Egahą^ 
Espektotyw  jest  tysiąc  i  niidiMc^e^  i 

BzjBez  sama  wiotcha,  w  akotka  awym^  aiazeftej^ 
Dwór  gniazdem  pempy  i  obłudy  wiecznej, 
Płonnych  ofertów^  eb^  nieatatocasiąi. 
Wspaniała  jest  nic  powierzelin  n  dwora. 
Lecz  się  zwiorzohnogo  aietrąymąj^poconi^  " 
Orła  widzący,  nłapias  motylai 

Na  snasy  cnoeie  niebezpieczna  ScyUl^  <  '      - 
Zdradliwa  Cyrce,  która  słodkim  tmnkieiiiy 
Zwiera  a  ludzi  ezyai  brzydkim  wiaernakMaiu 
Łagodna  Syren  pięknie  Apiewai  InU 

Meduza,. która  w  się  patrzących  gaU*        ^  .    ; 
Słuśba  bez  ftołda,  praca  ł>ee  .nagrody^         \ 
Obiad  bea  chleba^  Jbez  mazyU  gody. 
Dwór  gniazdem  pompy  i  obłudy  wJtBcznej^' 
Płonnych  oferlów,  ehęoi  niestateaaaią^^'' 
Eurypem  jednym  on  nazwaó  się  godnie 
Raa  w  góKę  idzici  a  potem  odchodzi* 
To  tam,  to  sam  się  trzeba  w  rąe^m  biegu 

Uwijaó  z  rana,  ałe  do  nodego.         .         >     i 
Przed  ałoAeem  wejdem  rannego  poranloif 
WMaA  a  witaiy  witaó  be*  przestaaka. 
Powiadać,  prawiói  amjriilió  eo,  łartować. 
Stroić  postawę^  obiecaćy  iddimkować, 
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W  oczy  pocDmdić^  pądmesd'  piilririlB.      < 
Dwór  golniem'  poBfijr  i  tkhady  ^fkśmjf  - 
Płonnych  atetńlF,^  ckęei  nitetatecznej. 
Nie  mów  0oi'«i9\sdt,  megjń^ko-Uf 


/ 


SzczjEtiA  w  postęploMli  na  fom/iiii^^ąfni  idtodiL 
SkiytoAci  się  nes,  %poert>«p  utai^ 

Pneeiwnyia  senaotB  swa  dwały  rozómiej. 

Nie  di^  riĄ  sziisfa^)  ]qr  nijwifkiiey  nigdw/. 

Deferaj,  cien>^  uteśy  Jakbyi  ni6  caid>ln«^4]r« 
Dzięknj  choć  nr tnafia,  czołem  bij  tiho6  ńfiiie^: 

Mów  słowo  jdao^  chwal,  ćbbyś  miał  ganió. 

Przeniksfindy,  jakie  atafsigriAft  fdańiey 

Ghoó  przeciw  {mtwdsie,  ty  fi<^«ilaiiiieaE  tui  Jile. 
Dwór  gDiaadeB:'pMipy  i  obłady  wieom^y 

Płonny  eh.  ifffąMw^  dicei  niestatecznej. 

Z  Wertny  idwonuin  poczet  ta  aieda^^  .  / 

'  .  Jjeez.PkHMiiiyBom  9,wf  azezfśde  dnijf.  •     \ 


XXIX. 

XT  H-EI6MU&     :.        1.  , 

O  dziworodzfe  azhamdny  b^a  miaiy, 
KtóreMe  jairitiA  łibi^ieh  pk^catraigF 
Wyddy  Ba  Awiat  czyii  miał  /(iMm)i  wi«fa«)i 
Z  Hydry  taacierzę? 
Z  Achitofela  czy*  i  z  Tyzyfony-  r  rr    o 

Wydany  jte  Awiai  pmypłodek  mienso^?.  . ! 
Czyś  w  pokolema  Dim  z  zmierzłego  2iy4a    ' 
S[^odzon  hybryda? 
Motet  się  znaleść  w  aaałeoym  rozumie, 

Miejsce  tej  ^zyjm  opftoiHy[  dumie>  *^    . 

Że  Bog»  niemaaz,  kt6ry  wszystkiew  ń^«vtzv> 
Ean^.  i.  sądzi. 
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że  w  .eh^nmtoiijtt  aiepnurrateya.  moiA^ 
Te  diMe^Mwe  pogiiHi  ^nikoari^ 


P6ł  eUvq»kićir  (co  ttgr  mwięmymtimm) 
-HieDuipi  iZ  Erebeni.'- 
Nienieą  vvnrfy.  enotoin,  poczełwoMy  • 
'\>  'K»  aogpiiiiitorieeie^  aicoMSi  kary  iłoiii^ 
Lecz  się  beflboini  aa  tern  Atełs^ 
Mylą  -saiefte.    • 
Eior  md>o  zliłinył^  kto  da!  bjrtnoM  zjami^ 
.  . ^Kto.j%: duKizS  tynaini  ładzkiemi, 
Kto  ją  i  raąfei,  irzymay  opatnrJB; 
Ten  jej  paaoje^ 
Etói  biedną!  mróiroe  tę  epatrmoiM  racbiy 
->fiiedy  na  pr^ezlą  zimę  nagzofnadzi 
Ziarn,.iktóre  gdj  ma^  zimy  m^  nie  bei, 
W  chałupie  awojej. 
A  M  sam  kloijest?  Osyłiś  .dawnym  wieidem^s 
Z  smoczych  pri^  Kmintw  aębów  rtmmon  aiekiem? 
Czy  cię  głaz  Promet  rzuciwszy  przez  głowę^ 
Stworzył  na  nowe? 
Milcz  hardy  głupcze,  bo  sarai  poganie 
To  twe  bezbożne  potępiają  zdanie. 
O  Ens  entium  wydał  edj^t  szczyry 
Mędrzec  z  Staginr. 
Świat  ten  upadirie,  okrąg  zieinaki  zginie, 
Ale  wszechmocDoAó  boska  nie  przeminie; 
W  wiećzflioAft  wieczności  z  nim  łttdzie  ^częśliwi, 
Na  wieki  żywi. 
Usłyszysz,  gdy  tam  owiec  łęksa  z  kozły, 
Dekret  o  enode  dobry,  zlnrodniom  o  zij: 
P^jMete  do  ełiwikły,  gdy  Sędzia  wymteil, 
Błogosławieni. 
Komu  przeciwny  los  na  lewo  padnie, 
Ten  flltedi^wigniony  ulgtiął  aże  na  dnie; 
Bo  kojiin  rzeką:  Tnie  odproeaą  żwięei) 
Mżeie  przeklęci. 
Czemu  nie  wierzą  jeśli  Ateusze, 

Że  żyją  ludzkie  i  po  śmierci  dusze, 
Na  nM-dwłna  co  legł  dwakroć  w  gMbi^ 
Dosi  mają  próbie. 
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I  dłiicoł  tegp  .lepowie  niebąppd?. 
TaUi  zjadlym  kłem  matkę  swą  kąsacie? 
Pono  z  jej  zguby  jwa^iecie  byó  znaczni, 
Jako  o  ^ckim  piszą  Herostraeie. 
Czega  ue  47091  TiUanor .  Htdaęzsdi^ 
To  wy  ojczynie  swojej  wynądziuiiab    . 
I  C8eg<^  na^et  loepnoJazid  Tiuroy, 
Od  ciebie  cierpi  narodzie  jaAimir<9*  >  ' 


Ta  malkfi  aa  te  nieszoz^we  czi^    \  \ 
Boleje,  co  ją  w  niwecz  obróciły; 
Które  z  ozdoby  i  dawnej  ją  krasy 
Przez  nieprzyjaciół  ró2nycb  obnażyły. 
Lecz  nie  tak  wc|jw  fosu^n^ycb  ^ął|ipy,i>^ 
jFrsez  ktt.  dwadzieścia  onią}  dokncaiy^,  \ 
Nie^  pozbyć  z  Bn^ią  Ukrainy,)  t;  /I 
Jak.  ustawiczne  w  donm  nięsząniiiiy^   '. 

•./...     IŁ     . 

Od  Akwilo09  Smoleńsk  niedobyty,.    .      , 
Nieodebrane  straciliśmy  fanty; 
Oderwij  nam  Szwed ,  tern  aż  z  Polski  zbyty, 
Krwią  przodków  naszych  dostane  Inflanty. 
Knrfirszt  wziął  hom^/arg  i  Drabim  obfity, 
I  trzyma  swoje  przez  oficyanty. 
Turczyn  łakomy  wypróżnii^r^zy  ksieniec, 
Chciwie  nam'  żarłok  patrzy  na  Kamienica 

IV. 

A  my  radzimy*   Więc  gdTt^  te  rady , 
Polskę  dżwignfly  w  tak  nieszczswą)  delii 
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Leci  intereM  i  piy#«&e  ^wady 
Tradnią,  czasem  sejm  rwie  się  i  dU  soli. 
CMf  Sftas  ^oAcEefiift  M$i]i«fw«j  "^miy^ 
Oswie  się  poseł,  ifto  nie  pozwoli; 
Bez  konkiuzjri  alić  sejm  skoAczony, 
A  mfla  matka  fcrotii  \^Mlkiej  obiłnl^.  • 

Bodaj  «le  KgrNH|ł,  bodaj  ziAit  mimie; 
Eto  dla  piywaty  swef  sejmy  rozrjrwai 
Niech  ^łowa  jego  praepada  nk^amie, 
Nieek  wjrmaaany  z  ksiąg  żywota  bywtt. 
Żywli  też,  niech  go  nieszczęście  ogarnie, 
A  sztoki  dileba  nieUiaj  mu  abywa. 
Niż  matka,  zginie  niechaj  zły  syn  pierwn, 
Zwienćófn  potrawf  dawszy  z  ifi^^  śderwoi. 

VL 

Nie'  tftk  P^lMf  mci  byibjr  miało 
Z  ifJiEt  dyamętitem  kosztownym  woliiośei; 
Nie  ttutf  aldby  zdobić  slę.przysMo 
W  kcfehane^  zgodzie,  Wzajemnej  ntiłotoi; 
My  zaś  na  sobie  sami  jemy  ciało, 
Bwąc  sejmy  z  prywdt,  z  upom,  ze  złości. 
Ale  ktokolwiek  tak  mieszasz  Koroną, 
Nie  skropisz  tego,  wiedz,  wodą  święconą. 


XXXL 

ODWÓD  MUZY 
•d  tjck  pelkjenjck,  a  saten  wiejskiej  liaerwie  aiepaj^di 


tą{einidc. 


Ale 

•  [ 


I  piórOżme,  eót  ci  się.to  dziefi)'|* 
Re  HfiUatifskie  porzucłwszf  kirieje,: 
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Tm&n  m/f  na  Fhimb,  gcUe  sdr^  Ylegaiową 
Wybit  podkową. 
Nie  mogą  gęśli  polakich  hji  te  tony. 
Aby  K  Kalabra  wyrównały  strony^ 
W  trop  iść  jego,  jest  woskowend  pióiy 
Wileoieó  do  g^. 
Aesei  8arbiew«ki  z  JeneBsed  przywiodą 
Liryka  do  tg  ceny  riodką  odą, 
Że  (nad  autorów  dawniejsz^r^  sieiffliwi) 
Rzym  się  im  zdziwi. 
Łeez  d  aoiońskim  wdziidi  koturn  krojem, 
Moja  zarmaekim  barlntona  strojem, 
Do  Helikonn,  czego  z  dusze  żąda, 
Z  dola  zagląda. 
Ale  ją  w  takiej  poganiws^  zrzędzie. 
Odwodzę;  dobrze  kurowi  na  grzęrae;  — 
DoAć  na  nię  śpiewać  domowej  roboty 
Maćka  zaloty. 
Jak  wedle  Grety  siadłszy  na  nalepie, 
Nawiędłą  dymem  swoje  damę  Uepie, 
Kędy  zaiyją,  pogryztezy  orzechy, 
Z  sobą  ndechy. 
Jako  Fordygał  z  krasną  Melampidą 
Stroi  kortezy  kiedy  w  taniec  idą^ 
Lub  jak  Korydon  przy  wieczomcji  chwili 
Śpiewa  Testyli. 
Będzie  kto  inszy  co  na  Parnas  z  lirą 
Wszedłsqr,  przyjemną  wyrżnie  pancgirą 
Te  dzida,  gdyż  to  nie  mogą  być  tanti. 
Polskie  kuranty. 


XXXIL 

MATKA     HADROŚCI, 

prteslswas  akademia  krakawika. 

ibtko,  z  płodnego  co  wydajesz  łona 

Syniw^  z  ciebie  ma  zaszczyt  swój  korona, 

w.  foL  W.  KQck«waklefO  pltn*  wWnatm  i  yrosą.  |7 
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Kiedy  jak  z  konia  trojaiiskiego^  nśocbd 
W  todze  i  w  sago  eodzień  dość  wychodzi. 

Drzewo,  z  którego  rodnych  latorośli, 
Kiq>or6wDaoi  w  dzidach  męte  pośli. 
A  Sarmatowie^  w^on  czaa  naród  dziki. 
Przez  cię  się  inszg  chwycił  polityki* 

Onychie  ja  to  widzę  dziś  Słowaków? 

Sercem,  a  ręką  wsławionych  Jonaków, 

Wejemy  twoje  drożynę  Gradywie, 

Ale  w  piśmiennem  niećwiczonych  żniwie. 

Jednak  nie  dosyć  rozwodzić  się  bronią, 
JeśU  się  Mnzy  k^temn  nie  nakłonią, 
Żeby  waleczne  z  dzieł  swych  bohatery. 
Śmierci  wydarły  nczone  papiery. 

Gklyby  nie  były  Homerowe  metra. 
Herkulesów  łnk  za  nic  i  faretra, 
I  poMLićh  siłę  witezów  pieczęci, 
Bez  wieszczka  zgasły  w  wiecznąj  niepamięci. 

Pnez  nie,  z  dawnej  się  n  wolni  wszy  kary. 
Co  nazywali  nas  Wloszy  Barbaiy, 
Tak  się  z  Mazami  Polacy  dziś  pieszczą. 
Że  ich  osady  ledwo  się  jaż  zmieszczą. 

Czyjeż  to  dzieło?  Tej  przesławnej  matld. 
Która  patrzący  na  te  niedostatki, 
Pochopne  Ledia  zgromadziła  wnuki. 
Zaprawiając  ich  w  potrzebne  nanki. 

Z  tej  matki  piersi,  mleko  ssie  mądrości 
Sarmata;  z  tychże  sok  bogomyślnośd, 
Kiedy  podziałem  tym  zabawy  przerwie. 
Wprzód  Boga,  potem  wakując  Minerwie. 

Ta  matka  króle  wypielęgnowała. 

Aby  z  nich  Polska  mądre  pany  miała, 
I  których  trzeba  ryć  imiona  w  cedrach. 
Przykładnych  mężów  w  biskupich  katedraoh. 

Ta  matka  synów  puipurą  odziewa, 

I  w  senacie  ich  watykańskim  miewa. 
Ta  kardynidów  mądrych  narodzifai, 
Zbyszka  Bernarda,  także  Radziwiła. 

Tąj  matki  synem  Hozyusz  się  licfey, 

Oo  aa  Piotrowąj  nie  diciał  sieść  stoUcy, 
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Że  w  Mdriwienin  dotąd  jest  Enropj. 

Ta  nam  tak  wMa  słagbotych  wydała^ 

Jana  Kantego,  Oiedrooia  Michała 
I  inBsyeh ;  Indzie  czy  przy  jednym  grobie, 
BozBoiBe  łaski  otrzymają  sobie? 

Ona  iariiwe  amlumom  proroki , 
I  teologów  mądroAoi  wysokiej 
Wwyła  na  Awiat,  co  zdrową  naoką, 
Sobysmc  wojiyą,  herezye  tfnką. 

Ta  wojenniki  dała  i  hetmany, 

UeznieBi  Zamojski  jqj  nieporównany, . 
Tarnowski  co  aż  w  Łnzy tanach  p^ywa, 
I  z  dawnych  kaidy  do  nie)  mg  odzywa. 

Ona  fMihs$m  śle  w  niebo  na  Apiegi, 
Światowe  ona  nieol>eszłe  brzegi 
Sjmiomiemiczym  pomierzywszy  sznnrdm, 
Zgadnie  odległoii  państw,  co  pod  Arktorem. 

Ona  zawiłe  dogmata  Stagieiy 

Tak  przytopiła,  ite  są  brant  szczery. 
Wiaią  sięgając  Ensy  a  nie  dowcipem^ 
Uczniowie  się  jut  nie  biedzą  z  Eorypem. 

Co  wSaknantyce,  wBompIncie  niebliin, 
I  w  Łowaninm,  w  Kolossie,  w  Paryftn, 
Fefarzn,  Padwi,  Bazylii,  Kolnie, 
W  Pradze:  tych  ona  nauk  nczy  wolnie. 

Polsko,  jak  w  wielkiej  zostajesz  oblidze. 
Nie  niewieściego  humora  Jadwidze 
Królowej  twojej:  co  odwagą  wielką. 
Tg  matki  była  pierwszą  rodzicielką. 

miech  Zenobią  chwalą  Palmireny, 

Dzirio  Jadwigi  wyższej  godoo  ceny. 
Ta  aoNe  mądra,  ta  swojeg  mądroSci 
Zoaki  zostawia  w  późnej  potomności, 

€My  oprowadzone  z  praskiej  Stoi  męże, 
W  to  jarzmo  młodzi  nauczania  wprzęże , 
I  Ml  osadza  w  mieście  twojem  Krokn, 
Na  jasnym  wszystkiej  korony  widoku. 

Sehwalili  mądrzy  Filadelfa  dziło. 

Które  siedmdaiesiąt  starców  zgromadziło 

'     17* 
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Mul  6t3r9mMBBBI  nOMMIy  M^  feyll 

Biblią  wisjgtkę  #8krM  piMmmaesjli. 

Wi^se  ta,  kiedy  i  śmeckie,  i  Awifte 
Pifin  tajemnice  brodaą  niepojęte^ 
,    Udrieląjąe  ei  Lechów  ich  potomka^ 
Wielką  naakf  w  małym  krjją  domku. 

W  celach  swych  pędzą  wiek  skromny  i  eielqr, 
Próśni  hardości  i  wyniosłąj  pychy. 
Chciwość  w  okowach ,  łakomstwo  na  wodqr, 
W  złotej  mierności  nigd^  nie  nbodzy. 

Nie  zabiegają  fimdacyi  śyznejt 

Wsi  nie  sknpnją,  nie  pragną  pośeizny. 
BcB  pogorszenia  daó  im  znamienia 
Ten  dank:  nie  tradmą  rze^ypospolitej. 

Tak  pod  skrzydłami  prawowierad  wiązy, 
Zawsze  stateczni,  jej  palą  onary, 
Żadna  ich  od  niąj  nie  zwiedzie  poknsa,    « 
Wiklefa  w  sobie  nie  mając  ni  Hassa. 

Gnota,  poczciwość,  prawda  i  prostota 
Ta  popłacają^  i  drośsae  są  złota. 
Niemasz  pretexta,  i  z  obłudą  skrytą, 
Brqrdzą  się  zmierzlyia  zawsze  hypokiytą. 

Pilnem  ćwiczeniem  toi  od  nidi  młódź  bierze, 
W  cnoty  zaprawna,  przy  dostalssej  cerze. 
Bo  do  czego  wprzód  nakłonią  się  chód. 
Do  tego  w  latach  dalszych  się  cmk  rzlieL 


XXXffl. 

EMULACTA  GNOTT  POŁEBEM. 
•e  w.  j.  m.  p.  Jsaa  Mrewąla  Pleaiąika,  starestj  eMedmsUsga. 

Cóś  z  tern  czynić  starosto?  tak  chce  fortona. 

Jaka  to  dziwaczka  ona, 
•Abyś  przez  te  niechętnych  ludzi  obroty. 

Pokazał  twej  próby  cnoty, 
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Jeili  tffoja  BteteesDoM,  w  tok  pnykrę  peoUd, 

Nie  da  ujeżdżać  na  sobie; 
Jełdi  prawdf  koehasz,  i  przy  nią)  Btoisi, 

A  tych  hncskdw  się  nie  boisz. 
T$k  ojciec  jedynaka  swego  próboje, 

Jeżli  ma  wojna  smakuje. 
Chcąe  widzieć  go,  każe  mu  ochotnie  żeby 

Przed  nim  skoczył  do  potrzeby. 
Bardziąj  kocha,  kiedy  w  nim  żywa  ochota. 

Ich  wrodzona  domn  cnota. 
ICe  to  szczęicie,  kto  w  szczęściu  ustawnie  pływa, 

Lecz  kto  i  w  nieszczęściu  bywa. 
Jubiler  w  ogniu  złota  doświadcza,  boby 

Za  nic  było,  gdy  bez  prob^. 
Tłoczą  suche  jagody  w  prasie  ważniąjszej, 

Zkąd  wina  likwor  przedniejszy. 
Ifiot  żelaza  doświadcza,  pn^goda  cnofy^ 

Co  w.  sobie  ma  za  przymioty. 
Nankler  swą  umiejętność  tam  pokaztycy 

Kiedy  w  zły  wiatr  iawirige. 
Tak  i  szczęście  starosto  próbuje  zrazu: 

Eocha,  kto  się  nie  złąU  razu. 
Kto  dopędził  zawodu,  na  samym  zgonie 

Wieniec  mu  kładzie  na  skronie.  ^ 
Kogo  też  mąłoaercym  w  tych  szrankaeh.  widzi, 

Jak  żarta^e,  jako  szydzi. 
Zaczem  i  ty  odemnte  miej  to  starosta, 

Coć  opowiem  zgda  zprosta: 
W  prćbieś  z  szczęściem,  wytrzymaj  burzliwe  wały^ 

Jab)ś  jest  mąż  doskonafy. 
Ucichną  te  niedługo  huczki  i  szumy, 

Pójdą  na  wiatr  pysznych  dumy; 
Będą  cnotę  (których  dziś  masz  bardzo  wiałe) 

Szanować  nieprzyjaciele. 
Baeką:  Nie  kawalerską  to  bywa  sztuką,. 

Że  jednego  kilka  stłuką; 
Ale  kiedy  to  jeden  w  impreaie  swojej. 

Kilku  mocnych  się  nie  boi. 
Jak  przy  murze,  przy  prawdzie  niepornszoay, 

Gardzi  huei^ów  Akwilony, 
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Tego  MOi^Me  w  obioteoh  ćwikiem  smuMr^ 

Promowować  tern  chce  wi^ej^ 
Jako  to  OBO  warownej  zawsze  pamięcią 

Destynnje  do  pieczęci. 
Labo  nieproBzącema  przywilej  ze&le, 

W  Benatorgkiem  by  siadł  krześle^ 
Prędkoliy  nietychłoli  bierka  mu  padnie, 

Przecie  uróść  cnocie  snadnie. 


XXXIV. 

LATUMIE  SOLNE. 

•e  w.  J.  m.  p.  Władysława  lenstynay  staresty  kewalaUege, 
stria  J.  L  m.  wlelickiege. 

Żegnam  cię  oko  świata ,  piękny  Fełne, 

'.  Wraz  wodzu  mniejszych  gwiazd  Cyntia  ciebie^ 
Zegnam  Eole,  ktćry  srogie  wiatry. 
Puszczasz  na  Tatiy. 
Żegnam  was  pola,  żegnam  Wiślne  brzegi, 
I  piękne  murów  Krakusa  szeregi. 
Żegnam  nasiadłą  Wieliczki  osadę, 
Pod  ziemię  jadę. 
Spu^Mzam  się  wDyta  ciemnego  kawerny, 
Nad  cymmeryjdd  kędy  mrok  niesmiemy,    • 
Ni  Febowego  w  państwach  Prozeri»By 
Znać  świata  krszyny. 
Kiedyiby  motna  rózgi  onąj  dostać, 

Z  ćfrzewianąj  w  złotą  przemienioną)  postać^ 
Z  którą  Eneasz  gdy  tam  mężny  chodził, 
Ojoa  wywodził. 
Lubo  i  onej  Oifeowej  lutni, 

Której  mieszkańcjy  słuchali  olurułni, 
I  już  z  Brebu  wiódł  przez  tę  mu^^kę, 
Swą  Eurydykę. 
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T^o  ja  nie  mam,  ani  miad  nia  BMff^ 

W  snadną,  bo  na  dół,  biorący  się  drogę. 
Siadam  na  sslągn,  jadąe  w  ziemne  apody, 
Gdztei  w  Antypody. 
Żegnam  się  tylko,  a  patrzam  co  będzie: 

W  Adsnionym  szybie  noc  straszliwa  wasędzie. 
Tam  niebywi^i  (gdy  się  kręci  lina) 
Trwoiy  dmżyna. 
Nad  lobedyAskie  okropniejsze  szlaki, 
Ogniów  z  daleka  ledwo  widać  znaki. 
Do  których  jako  pątnik  błędny  w  lesie, 
Krok  spory  niesie, 
Tak  i  ja  kwapię  niecierpliwy  zwłoki, 

Jożbym  się  i  wdid  w  niebezpieezne  skakŁ 
Zazdroszezę  płastwn  ie  odziane  piAry, 
Wzlata  do  góry. 
Kiedy  mi  się  zda,  ie  oentram  dc^adę^ 

Ai  w  ciemnych  lochach  obaezę  gromadę 
Nagich  dnszy  które  haniebnemi  młoty. 
Pilne  roboty. 
Sam  Zyzyf  luimieA  cięłki  w  górę  diwiga. 
Którego  tysiąc  bladych  dnchów  ściga^ 
Znajdziesz  mozeńcych,  oo  £ywi  napoły. 
Kopią  się  w  doły. 
Bóini  na  różne  miejsca  potępieni, 

Gdzie  ńę  obfita  w  Adanach  sól  tieleni, 
Tam  pokntować,  gdy  ten  metal  kraszą. 
Za  grzedby  muszą. 
Potem  znać,  ie  są  na  zbawiennej  drodze, 

Gdzie  krzyż  wyryty  *),  przestrzegają  srodze 
Aby  nie  tykać;  druga  ie  są  w  bieli. 
Jako  anieli. 
Swiaflością  kaidy  opatrzony  jainie, 
Która  jeżeli  nstanie  i  zgainie, 
Zty  znak  twej  doli,  jeieli  niebożę, 
Kto  nie  wspomoie. 


^  Enji^  jnuiki  w  podsiemnych  komoneli. 
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Fnedemną  takie  %  łngMkuBi  iiq}m 
ESkB  ich  bjło,  a  te  w  białym  Btrojn, 
Ze  nie  do  Orka  jeszczeimpr  to  przyskli. 
Byłem  tej  myśli. 
Widif  obrazy  twe  mój  ZbawicielO; 

Matki  pneciyBtej  wtąż,  na  miejscach  wiełn. 
Odzie  poklęknąwazy  ci  co  zemną  byli^ 
Pacierz  mówili, 
^fcfte  chce  do  nich  przemówić  bezpieczniej. 
Gzy  ludzie  oni,  czy  dnchowie  wieczni? 
Czy  oczy  moje,  patrząc  na  te  cuda, 
Mami  obłnda? 
Łndzieli?  czemni  przykrzą  si^  im  nieba, 
CodzieBną  lamiąi  jaśniejące  Feba. 
Czy  im  świat  ciaany,  ie  są  w  tc{}  ostatmąj, 
Ereba  matni? 
O  eo  kiedym  jni  stenzych  prawie  pytał, 

Wspomnif,  w  kronikach  łem  tam  kiedyś  czytał, 
^    Że  ojciec  córce  co  w  Węgrzech  królował. 
Skarb  ten  darował. 
Knnegnnda  to  pani  święta  była, 

Ten  co  do  Polski  metal  wprowadziła. 
Od  ojca  Belle,  który  do  nas  z  chęcią 
Wnosi  z  pieczęcią* 
O  mocna  wiaro  każdej  słagi  boiej. 

Co  górę  z  miejsca  na  miejsce  przełożył 
Ta  sól  przeniosła,  z  podziwieniem  świata, 
Spodkiem  Karpaln. 
W  tąj  Endelechów  podziemnych  krainie, 
Przestronne  wrota  widaó  i  jaskinie. 
Eto  niewiadomy,  za  pierwszym  swym  t»ytem. 
Zwie  je  Eocytem. 
Firzestronnych  komor  kaszty  podpierają, 
Które  z  miąższego  drzewa  nkładają. 
Fraszka  ta  twoje  ku  temu  tarasu 
Barki  Atlasu. 
Huczą  okropnym  łoskotem  szybiki, 

Właśnie  jak  kied^  z  suchej  Marmai^yki 
W  puszcze  libickie  srogie  wiatiy  wiej% 
Drzewa  szumieją. 
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Te  kiedj  loeby  wskroś  i  popnek  swiedska^ 
Jako  wyjeokać,  %  myślami  b\^  biedzim. 
Etói  r^jf  łe  nas  wyniesie  s  tej  kiotj 
Powróz,  choó  dniy. 
Bowiem  amońgka  dobrze  Mnza  rzekła: 
Kie  snadiii^szego  jak  pojazd  do  piekła. 
Łeei  na  wsteez  wródó  niewielom  to  dziło 
819  przytrafiło. 
Bo  zła  fertana  tak  zwyczajnie  biyka^ 
A  Wymacani  przypadków  dotyka. 
Ale  ja  śpiewam  z  tego  zszedłszy  progn^ 
Samemu  Bogn. 


xxxv. 


I*4m  i  g«4M  gilud* 
UIBCOZA  SABMAOKIEOO. 

Do  w.  j.  m.  p. 
FEUCYAHA  z  SMOGORZOWA  WĄSOWICZA, 

BtaroBty  narewskiego. 

Oniaido  łal>9oie^  szczep  cnót  rozkoneniony, 

Z  Danii  ta  przyniesiony^ 
Gniazdo  wszelkiej  grzeczności  i  męstwa  płodne, 

Go  przyniosło  ladzie  godne 
Do  Polski,  kiedy  Danin  człek  widkiej  cnoty, 

Zabrawszy  z  sobą  klejnoty, 
Jak  dragi  Jazon  z  Kolchów,  z  złocistą  wełn% 

Uszedł  z  korzyścią  znpdną. 
Woląc  mężny  kawaler  obcego  pana, 

Niżli  w  ojczyźnie  tyrana, 
Opościł  dom  ojczysty,  zbiory,  arzędy, 

Ojczyzna  mężnema  wszędy. 
Pnejdynąwszy  ocean,  nsiadł  gdzie  Wida 

Od  krawędzi  Beśdad  wyszła, 
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Potem  mriy  byitreiiu  krążąo  potrosse, 

Przebiera  się  pnes  Mmiona. 
Grzeosne  Sendomiennny  swej  okolicy 

Środku  mieszkaAcami  liezy. 
Tam  omadl,  którego  się  gniazdem  powinno 

Stare  pisać  pierwssem  Skn^nno, 
W  koło  którego  włości  dobrze  nabyte, 

Znają  potomki  sowite, 
Których  zazdroszcząc  męłny  Mawors  Palkdzie, 

Dotąd  z  nią  zo8tfl|e  w  zwadzie. 
Ta  mówi:  M^  to  łatafló,  i  z  swymi  wnnki, 

Odyi  przychylni  do  nanki. 
Oradyw  zaś  sprzeczny  peaa,  że  i^ód  łabęci 

Większcg  jest  kn  niema  chęd. 
Tak  Mars  kiedy  z  Palladą  te  wiedzie  spory, 

Łabęć  tet  dwoi  hamory, 
Tak  do  męstwa  sposobna,  jako  i  w  radzie, 

Pewnie  będzie  nie  po  zadzie. 
Yotom  jego  nsłyszeó,  jako  Nestora, 

Na  wojnie  poznasz  Hektora. 
Cóż  mi  Strymon,  poetów  dawne  wymysły, 

Woli  łabęć  brzegi  Wisły. 
Kędy,  które  ai  naddziad  swe  włości  liczy, 

W  lychie  praprawnnk  dziedmozy. 
W  jednym  się  nieodmiennie  trzymają  domka 

Zbiory  przy  pra^m  potomlni. 
Na  niego  od  sąsiada  skargi  nie  bywa, 

Granic  ma  nie  przyoiy  wa. 
lichwa  preczi  nie  akrzywdzi  biedncg*  si«x>ty, 

Owszem  dźwiga  jej  kłopoty. 
Ztąd  inszych  ginie  imię,  domy  niszczelą, 

A  zbiory  jak  słoma  tleją. 
W  tym  domu  pewna  cnota  boskiej  opieki, 

Kwitnący  trwa  w  długie  wieki. 
Zyjże  tedy  łabęcia,  żyj  w  dłagie  lata, 

W  pięknej  estymie  a  świata. 
Czego  życzę  starosta  syna  łabęei, 

Żem  słnga  twój  miej  w  pamięci. 
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XXXVL 

BUDYNEK. 

1^6  dihf  w  dudy  grając  pieAni, 
Satyrowie  aby  leśni 
Znidi  wdzięozBoió  %  tej  ofiary^ 
Że  im  gło8  grami  mej  foJMiy* 

Z  nimi  także,  co  ńi  rady 
Zigrywi^ą  Oready, 
Darmoby  się  spodsiewałyi 
B^  odemnie  dzięk  mieó  mii^y* 

Ni  ciebie  Fannie  dwnrogi^ 

Co  straszysz  Nimfir  naebogjly 
Jaki  ^tka  upominek,      ^ 
Za  drzewo  na  mój  bndynek* 

Które  to  z  Irządz,  ze  hgoty, 
Insi^  niechawszy  roboty, 
Z  Bobolic  i  zbUskiej  z  Sprowy, 
Giętkim  woził  trąm  dębowy* 

Pańska  łaska,  boskie  dziło, 
To  mieszkanie  wydarzyło, 
Pan  obmyślił,  Pan  postawił. 
On  poszczęścił,  błogosławił. 

Wyprółniają  inszy  trzosy. 

Stawiając  pyszne  kolosy. 
Hiszpańskie  Esknryaly, 
Mapąe  w  okrąg  powiat  cały. 

Ja  stawiam  dom,  nie  Pergamy, 
Dla  potrzeby  tylko  samej. 
Którego  nie  mnr,  nie  wicie, 
Ale  parkan  prosty  strzete. 

JSRe  ł^e  mej  marmnr  nodze. 

Bo  go  nie  depcze  w  podłodze; 
Choć  stropy  niepozłodStCy 
Doió  snmnienie  jeśli  czyste. 

Choć  nie  wisi  lanczoft  nowy. 
Na  mej  śdenie  Rnbensowy, 
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Knnterfetów  tet  niewide, 

I  nie  dziło  Dcdlabele; 
Łeei  flsspaleiy  me  na  ściany. 

Zawsze  nmysł  niestroskany^ 

Mjśl  nie  chciwa,  skarb  md)  w  domu, 

Nie  lajnę  bogactw  nikomu. 
A  komnż  to,  o  mój  Boie, 

Praypisowaó  cdowiek  moie, 

Jeno  tobie  te  podarki, 

Eatdemn  z  nas  według  miarki. 
Doqró  i  mnie  Panie  dałeś. 

Gdy  t9  chatkę  zbudowłeś. 

Daj  pałace  2%dzy  czy)q, 

Ta  według  mej  proporcyi. 
KośeiAł  blisko,  woda  w  studni. 

Na  robocie  żeńcy  ludni. 

Nie  ciecze  bez  dach  za  8Z]PJ9, 
•  Spokojnie  bez  prawa  iyję. 
Siedi  kto  chcesz  na  Ujazdowie, 

W  tej  chatce  dobrze  mej  głowie, 
założyłbym  się  z  drugim, 
noc  prześpię  jednym  cugiem. 


i' 
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EPODON. 

DO  J.  W.  J.  PAKA 

STEFANA    BIDZIŃSKIEGO> 
SinślilLa  k«r«BBcg«^  chędśsklcgt  etc  ele.  sliMitj. 

PIEŚŃ  L 

Jak  gdy  fala  tęga, 
W  ukołatanej  ^larz  galene, 
Gdy  bUskośó  zgnby  przed  oczy  bierze. 
Wód  się  odprzygięga. 
Syty  głodii^  mrozn, 
Żołnien^  i  blizen,  z  których  krew  ciecze^ 
Pesecie  choć  się  dziś  wojny  wyrzeczeń 
Idzie  do  oboza. 
Tak  i  ja  zabawy 
WieiBzów  pisania  rzacam,  i  Muzy, 
I  nadprzykrzony  zdrój  Aretuzy^ 

Inszej  pilen  sprawy. 
Labo  mię  plag  bawi, 
I  gospodarstwo  zatrudnia  ściśle, 
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Pnedę  Emtto*  jest  na  rnnytle, 

Przez  den  i  na  jawL 
Jest  Bóg  i  w  poetach, 
Jest  ogień  z  nieba  dany  ich  dasz^^ 
Wieszozem  natchnieniem  oo  mózgi  puszy, 
W  ziemskich  gabinetaim. 
Marona  ekloga 
Nad  syknlskiemi  pisana  lasy^ 
Złote  nadchodzić  opeda  czasy, 

Ody  zwiastuje  Boga.  *) 
Tryb  to  zachowany, 
Piórm  ogłaszać  wałecane  dzieła. 
Czego  w  narodach  widzimy  sieła, 
I  między  pogany. 
Toż  drugieb  przydbęc^ 
Żeby  się  iNralT  na  skałę  cno^, 
Jeśli  nie  sławy  drogie  klejnoty, 

I  wiecznej  pamięci. 
Ech/o  huczne  strasznie 
I  trąb  ł  bębndw  prędko  przeminie. 
Lecz  w  wierszach  męstwo  hóroów  słynie, 
I  pamięć  nie  gaśnie. 
Niech  wiek  gnuśny  drzymie, 
Krew  iLawalierska,  popiół  i  kości. 
Oznajmi  Klio  nieśmiertelności, 

W  cedru  trwalszym  rymie. 
I  ja  lataią  moje, 
(Choć  wiersz  nie  będzie  prosty  miał  ceny, 
Nie  piwszy  brzęczki  nic  z  Hypokreny,) 
Gradywowi  stroję: 
Jako  wiarołomną 
Zgrigę  bisarman,  zlawszy  krwią  gronta 
W(^oriLie,  posłał  do  Acheronta, 

Klęską  wiekopomną. 
Słaba  moja  siła 
W  niebo  się  me  pnie,  z  ludimi  sią  bawi, 


*)  Jam  rMt  tH  virgo  etc.   VvrgUim  m  Edoga  IV, 
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Męinyeh  Hektorów  na  toatr  stawi, 
Bj  cnode  shityłiu 
Strażniku  koronnyl 
Jakażkolwiek  jest  ta  moja  praca, 
Do  dębie  się  dziś  z  chneią  obraea, 
W  nadzid  niepłonnej, 
lie  eo  ją  trwoży 
Zoilów  język,  brew  zawiesista. 
Lab  ją  powaga,  Inbo  ojezysta 
Tarcza  twa  zidoly. 


II. 

FECYAŁ  WSCHODNI, 
Albę  aptwiedieaie  wą|aj  prsei  ciaaata  tare^ege. 


Z  czemłe  to  takiem  do  nas  się  bierze 
Ten  w  bissurmańskim  czansz  ubierze? 
Etóreft  od  wschodn  słońca  awiły 
Niesie  skwapliwie  goniec  tak  chyiy? 

Ten  od  trackiego  aie  Bosforu, 
lliebitego  się  trzymając  tom, 
Przebył  Bodopen,  Bałhan,  Dunaje, 
A  z  swem  poselstwem  w  Warszawie  staje. 

Jeszcze  w  zanadrach  emir  zakryty, 

Już  wie  z  czem  idzie  lud  pospolity. 

Bo  lotopióra  sława,  te  dziąje, 

Wprzód  przyleciawszy,  między  gmia  siąje. 

Jednycb  żal  srogi,  drugich  strach  przejmie, 
Są  00  nie  wierzą  temu  na  sejmie, 
ińsie,  fecyał  emir  rozwinie. 
Srogą  nam  głosząc  wojnę  w  nowinie. 

Zkąd  na  dę  Polsko  te  fale  biją? 
Czyż  rozdrażniła  zjadła  harpią? 
Cs^  nriM  cię  traktat  paktów  ztomany? 
Ale  Bóg  widzi,  przez  Ottomany. 
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My  dla  pokcpo^  twojid  wypmirie 

Byliśmy  wstrętem  cny  Władysławie. 
My  satrzymali  czajki,  i  łodzie, 
By  dalr  pokój  eazyńskiej  wodzie. 

My  nkraińskie  trzymając  bydło. 

Daliśmy  Kodak,  twarde  wędzidło. 
Z  tym  niecierpliwy  Koiak  pokojem 
Na  nas  się  oiełkim  obarzył  bojem« 

Z  tych  ogniów  widząc  Ordynieo  łuny,. 
Swojej  kienge  sferę  fortnny. 
Porta  na  pakta  patrzy  przez  szpary, 
Ani  hamnje  jak  słusz  Tatary. 

Cói  na  to  Polak?  Na  cudze  chęci 

Nie  rzuca,  pakta  mając  w  pamięci, 
Swej  pika  cnota  zawsze  przysięgi, 
Żądzy  na  cudze  przypnie  popręgi. 

Za  toi  to  na  aas  powstają  fale? 

Żeśmy  pamiętni  swych  przysiąg.  Ale 
Nieeh  wie,  proporce  kto  dziś  rozwąja: 
Jest  i  Nemesis^  jest  Ramnusia. 

Obaczy  je  tam^  gdy  mściwą  ręką. 
Zawadzą  za  karE^Yjadfy  osęką. 
Prędko  bezbożny  tyian  obaozy, 
Że  Bóg  niewinnych  wspomagać  laezy. 

Jeżii  nad  pakta  wojąjąc^  mamie 

Mętny  Władysław  zabit  przy  Warnie, 
Strasznym  przykładem,  odniósłszy  karę, 
Nauczył  trzymać  przysięgłą  wiarę. 

Tak  mi  Apollo  mój  w  ncho  sz^Kse: 

Ten  end  nczynić  z  Turkiem  B^  zechce; 
Zetrze  tyrana  w  popędliwośd, 
A  rękę  poda  swą  niewinności. 

A  więc  ty  csauszu,  coś  przyszedł  z  fałdem, 
Z  takim  odejdziesz  dziś  munsztułakiem, 
Że  z  polskich  matek  katda  co  zlęie, 
Bodai  serdeczne  i  mocne  męże. 

Oi  dla  wolności  gotowi  złotej 

Ponosić  wszelkie  szoi^eia  obroty; 
To  jednak  kałdy  ielazo  nosi, 
Którem  łeb  wity  bawełną  skosi. 
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TAftATAHTARA 

pebd,  ptipiesuii  aa  •dsieci  Itnleactwl  p#4<ibkfeHi. 

I  takli  to  jot  m«tei  są  niejriione, 

Be  tureckie  wo|ska  zgromadzone 
Przebyły  ]>aiiąjy  a^^ymn  atambolBki 
Ciągnie  do  Polski. 
Ofatenii  zewaządotoezosy  szyki, 
Z  ogołoconych  Azyi,  Afiyki, 
Niesie  cliorągwie,  z  temi  idą  w  tropy 
Wojska  Europy: 
Traki  9  Bnłgary,  w  jedne  skupił  roty, 
TiytMdle,  Greki^  Party,  Epiroty, 
MacedoAczykiy  i  co  ma  dai^  noszą. 
Bliską  Wołoszą. 
Młodzi  jonaqr,  katanowie  starzy^ 

Idą  Szpachie,  Szołhaki,  Janczarzy, 
Sam  otoczony  tyran  niewieściuchy, 
Między  ennnchy. 
Ziemia  armady  pod  ciężarem  jęiczy. 

Te  ciągnie  rodzaj  wszelaki  bydlęcy, 
6łęlK&e  ńeki,  cp.prześcia  wstręt  dąj% 
Mosty  siodłają. 
Pdne  ich  pola  i  przestrone  szlaki, 

Zdaleka  widai  dzidy,  groty,  znaki, 

A  na  chorągwiach,  które  niosą  wszyscy. 

Miesiąc  się  błyszczy.  ^ 

Nie  tak  gdy  z  wschodn  Anstry  zasznmii^, 
Wszytek  ocean  zaburzy  się  w^^ 
Nie  tak  na  niwach  zboia  się  więe  chwieją. 
Gdy  wiatry  wieją, — 
Jak  strasznym  szykiem  idą  ci  psi  głodnie 
Zawziąwszy  siłę  ze  stolice  wschodmej» 
Cz(^em  bić  każą  swemu  Carogrodu, 
Wszemu  narodu. 

■M.  f^h^    w.  lCo«li*wski«fo  pima  wtonsew  i  ff%ą.  1$ 
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Oói  ta  w  tym  rzeczest  Pblaku  trafonkn? 
Zkądie  saknnm  wołać  i  ratanka. 
Abyś  tareckie  aratąląc  asiłki. 

Mógł  mieć  posiłki. 
dfTKiifiaAtkie  fli{  państwa  wsą|em  tłnką 
Morzeni  i  lądem,  mjeczemy  albo  sztaką; 
i|jk)it  tHiropa:  ogieft  ten  krwią  naszą 
Poganie  gaszą. 
Ach!  cndzemi  się  nie  karzem  przygody. 
Jak  ta  hyena  kwitnące  narody, 
Z  zdradnego  Indzki  głos  zmyśli^zy  garła, 
Ohciwie  pożarła. 
Ona  nowy  Bzym  pocUonda  z  grontn, 

W  t^i  matnią  wpadła  mitra  Trapezonta, 
Pokonał  królestw  siedmnastn  korony. 
Naród  mierziony. 
By  nas  ratował,  trudno  nfki  świata, 

Niestatecznośei  wszelakiej  warsztata; 
Chyba  iie  nas  w  ostatecznej  toni 
Sam  Bóg  obroni. 
A  cesarzowa  nieba,  w  tej  niezmiemcrj 

Krzywdzie,  nprosi  sakurs  miłosi^krny, 
Która  za  honor  ma,  kiedy  ją  zową 
Polską  Królową. 
Królowa  Polska',  Sarmacyi  pani. 
Tobie  i  lueba,  morze,  i  otchłani 
Porioszne  zawsze,  świetną  słońdd  togą, 
Miesiąc  pod  nogą. 
Błogosławioną  zową  ci^  narody, 

Boś  nam  w  kłopotach  dana  dla  ochłody, 
Ucieka  si^  dziś  pod  twój  paiś  mocny. 
Kraj  nasz  pófaiocny. 
Widzisz  to  Panno,  jak  twoje  kościoły 

W  blażnierskie  idą  moschy,  lab  popioły; 
Uczyń,  niech  brzydki  co  się  Tarczyn  srośy, 
Z  srogości  złoży. 
TjH  jest  szyk  "t^dgska,  szyk  nieastraszony, 
Tjrś  -śMetearał  Polski  niezwalczony, 
O  wieżo  mocna,  i  w  t^  naszej  stronie 
Nowy  Syonie. 
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Syn  tw«j  Bóg  jest  wojsk,  i^wj  i  żarliwy, 
Zawsse  pomocnik  stronie  sprawiedliwej. 
Nie  w  liiilt  i|Wfc6sr^  ii»^  iWiiiliiiei  zgraje, 
Zwycięstwa  daje. 
Łab  ssalona  chnó  pocpBila  mkmf^ 
J^o  miesiąaa  noga  «wc$a  ^odepce^ 
A  hardą  głowę/każdy  uas  uk  ttmj, 
Mcffa  twa  shamny. 
Twojać  te  Polską  ty  j^  zdawna  bronisz, 
I  teraz  j%  ty  w  tym  nule  mienisz; 
Wielmożna  i^ka  jej  trfeprzjrjacMe 
Mostem  pożeiele. 
Wifeże  do  kipy,  iMhn  ftanużrtnyl 

Niechaj  pomsty  w  toMe  Impet  4)]ftsy 
Przodków  twych  «Mlay  którym  nie^  nowina 
Bi^aó  Tmrezyaa. 
Nie  lepiejż  pięknie  niflrzeć,  aifiżeli 

T9  haib^  w<Meó  Pofarayby  midi, 
W  kościołach  kędy  boska  chwida  grzmiałk, 
Ci  wyją:  HaUal 
Nnż  jako  patrzaó  byłaby-  żałosna. 

By  obrzezafieów  tniała  zgraja  spresm. 
Haraczem  trzęsąc,  'Cz^o  sciieżfeią, 
DaA  bmó  wTtyoa^ 
Dziatki  niewinne,  pafiSiienki  wstydliwą 
Na  pohańbienie  eiągnąó  obdi^we; 
Etośkolwiek  ojcem  dzieeiem,  przed  oto  tą 
Umrzej  sromotą.     • 
Jakoż  to  zniosą  widząoy  madMse, 
Ono  pogama  tabą  córkę  bierze, 
Syn  zaś  do  szkolaąj  jeszcze  młody  kmry^ 
Między  janeamT; 
Ta  g^  się  ku  nam  bracia  sgoba  zbliża, 

Pójdźmy  pod 'znaki  zbawiennego  krzytta; 
Ucieczka  grzesz»ydi.  Matka  o  twa  Bożą 
Nieeh  nam  pomoże! 


is« 
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Choćby  i  twoje  Aiptnade  wa^gi, 
Nowych  filipik  twonyly  Barn  skaijgi, 

Oót  eho&  jwirk.  dow«  roai, 

Saw  wyufUuiy  ptiewodii  ADtonL 
Kwemnonie  prtiae  )tiś  w  m  nuene: 
Nietehniooą  ao^d  pantif  Turesyn  bioKse. 

ZrnciwBsy  jcg  s  głowy  wicoiee, 

PoBiada  poJakie  dziecbieftwo  Kamieniec 
A  jńerweji  skariyi  wiaoio^  haftb^  na  t% 
Nienagrodsoną  eay  askodf  i  atratf? 

Oboje  to  derpim  shMsaie, 

Złotego  jabłka  tak  poibywaiy  gnniiue. 
Nie  odwe^je  aikody  Nest^Hf^wa, 
By  miodop^iiiia  pięknyeh  słów  wymowa^ 

Nie  Ćpeąaów  jf lyko. 

Coś  mm  biamy  miast  otwarł  w  liliiykn. 
Nie  tak  ftałoanym  kiedyś  aaeS  tonem 
Pirorok  lamenty  nad  jndakim  Syonem, 

Kiedy  miasto  to  stołeoane 

PoBsło  (nieatetyś)  w  spastoazenie  wieeine* 
Nie  tak  Trojańeayk  Dydonie  ai«  śaią 
Ody  nm  Anlidf  gredu  ogieA  spalił, 

W  klói^B  ojca  nioaący  doży 

Syn,  w  ogameh  Troje  sapomniał  Kreuy. 
Większa  Polaka  sikoda  i  ^romota^ 
Wiifly  Kamieniec^  a  otwarte  inrota, 

Pnes  ktAre  kcwony  siąga 

Tm-czyn,  i  maazej  zguby  się  urąga. 
Ten  antemnrał  gdy  warowny  tłneae^ 
Jakoby  do  nas  miid  u  pasa  Uacze. 

Nie  zgadniemy  potem  sami, 

Gdy  zechee  lynui^  tesai  wnidzie  drzwiami 
Gói  rzeką  na  to  sąmsiedzkie  narody, 
Których  bałtyckie  dzielą  ^  nas  wody? 

Już  podobno  mają  za  to, 

Żeś  I  z  Kamieńcem  wraz  przepadł  Sarmato. 
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CSoi  neką  Chtae  bezpiecza  napotem, 
I  eo  błotnistą  osiedli  Meotjm. 

Dnpeine  barpiie  boidy, 

Wohii  im  plon  brać^  wolni  czynić  mordj. 
HaAbf  niewieścim  też  okiyjem  ^czem^ 
Zeliywym  głoWy  szlaczetne  haraczem 

Opłacając,  a  przez  miary. 

Pogańskie  złotem  tacząc  Tewtedary. 
Leez  jf^  gorączki  woda  nie  ugasi, 
Tak  uotem  syci  nieprzyjazni  nasi 


Nigdy  poganie  nie  będą, 
Poko  ( 


(strzei  Boże^  Polski  nie  posiędą. 
<%eiwoić  wędzidłem  nie  strzymana  bywa, 
Powódi  |;dy  zbierze  z  brzegów  swych  wylewa. 
Eieayż  Tnrczyii  żądze  skrócił. 
Ile  co  dziż  wzii^^  jiitro  koma  wrócił? 
lYgdko  nakaże  manom  trybut  nowy, 
Jednego  z  synów  od  dziesiątej  głoi^; 
(Mrkę  także  z  żeńskiej  zgraje, 
Polkami  zdobiąc  stambolskie  szaraje. 
Aleó  nadzieja  w  tobie  Boże  żywy, 
Etóromn  czynić  nie  nowina  dziwy, 
W  którego  rękn  są  piłą, 
Z  swych  katafraktów  monarchowie  siłą. 
Darmo  Xerxesie  Persów  ofasz  sile. 
Świadkiem  Maraton,  świadkiem  Termopile; 
Darynsz  przykład  zginiony, 
Co  lekce  sobie  ważył  Macedonr. 
Moeen  Bóg  zmeić  z  wysokiego  miejsca 
I  s  koniem  w  morze  tak  hardego  jejsca, 
I  postąpić  z  tym  monarchą, 
łże  s  <HU0wielLa  niemym  będzie  marchą. 
Dzieło  to  boskich  rękn  specyame, 
Zoiftać  potęgi  w  swoich  rządach  walne, 
Znosić  państwa,  kruszyć  trony. 
Pokorne  twierdząc  mocą  swą  korony. 
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laiy  wMUag*  iftciągt  ikalek,.  piiff«lito  nmmh 

DO  J.  M.  PANA    STANIBŁĄWA   HOSSZTTNA^    70DSt<ńj(GO 
GHBŁMIŃSKIEOOy  OBEBSZTERA  J.  K.  MOI. 

A  jam  na  naseych  mflych  braei  prayściet 
Zbierał  to  damie,  to  dębowe  U6cie, 
Zacny  podstoli,  chcąo  im  awió  nowy 
Wieniee  na  ^ łowy. 
Oom  ja  z  wawnynn  nałamid  gałęzie 

Go  trynmfantom  skronie  pięknie  więzi, 
Kładąc,  ie  s  laani,  dla  wzięcia  EamieAcą, 
Godni  są  wie&ca. 
Jam  lytmy  tworzył,  pisał  i>aQeg3rry, 

Jakiemi  witał  rzymskie  ł>ohatyi^,  ,     i 

W  kapitolijski  gdy  dziedziniec  jadą. 
Lud  wszystek  z  radą. 
Jam  się  spodziewał,  iże  na  Waweta 

W  prędce  nderzyć  'miano  z  kartann  wieln^ 
I  Bogn  dzięki  dając  (co  jest  grontem) 
Suszyć  Ż^^gmontem* 
Lecz  darmo  się  my6l  spodziewając  sili^ 
Nadziąja  karmi,  lecz  często  omyli; 
Często  choć  wielkie  chmniy  zasznmidy, 
Mahr  deszcz  dały. 
Często  z  brzemieniem  kiedy  eóra  chodzi,^ 
Z  tej  matki  mała  myszka  się  urodzi;  ^ 
Mało,  co  ryczy  siłę  krowa  w  lesie^^ 
Pożytku  niesie.    . 
Wróiyłem  i  ja,  gęste  widząc  roty, 

L powierzchnej  miarę  biors^cy  ochoty, 
pierwszy  impet  wasz  niewytrzymany 
.  Zrazi  pogany. 
Że  bioft  Polacy  schowają  nie  pierwej, 

Aż  tnreckiemi  podolski  gront  ścierwy 
Wydawszy,  możną  tą  imprezą  swoją 
Nas  uspokoją. 
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Lees  dirmo  sciMe  trfwnf  aa  mytt  UhIi^ 
Do  konkordyi  poasii,  me  na  Bwadę^ 
Łab  gdzie  brat  brała  haaiebiiie  aabija. 
Nie  konkoidyja. 
Biekę:  Niech  jak  ehe%  tłómaosą  obłodn^ 
Niezwyciftoną  szablę  polaka  trudni 
To  samo:  że  gdy  na  wojnę  prowadzą. 
To  tchórze  radzą. 
Poganin  pedział:  Nie  straszna  mi  bywa 

Hydra  ni^sroAsza,  choi  wiele  łbów  miewa; 
Smok,  kędy  głowy  shchąią  ogony, 
Niezwyciężony. 
Jedwabnych  mówcy  słów  zażyó  nie  wadzi, 
Acz  i  to  próżniak,  kto  aię  na  nie  sadzi. 
Na  wojnie  lepszy,  nie  kto  jest  mowpicsszy, 
Lecz  kto  bitniejszy. 
Nie  to  mi  jonak,  co  w  mmelskim  rzezie, 
Ale  wodzowi*  co  posinszny  będzie, 
Idzie  na  ogieA,  na  działi  ocłkoci^. 
Zmrużywszy  oezy« 
Więc  ja  murową,  wałową,  polową 

Koronę  chowam:  nie  temu  gotową 
Go  gładko  mówi;  lecz  co  Turkom  duży, 
Onę  wyriuży. 


VI, 

POETOWIE  POLSCY 

Świciuy  ł  iawniijlsiy,  we  iwnt  hellksiskia  •drndewafi. 

Lubomci  nie  jest  z  Dedalowych  dzieci. 
Których  przyprawnem  skrzy dłeih  qjciec  wzięci; 
Anim  odziany  przeto  ptaszem  pierzem^  n 

Bym  się  krzywdy  mścił  nad  niecnym  dziewierzeu)* 

Ale  eoAskie  że  Muzy  w  tym  razie 
WyprawSly  mię  na  lotnym  Pegazie^ 
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Wzbijam  ««  wig^fr  pod  UfUtaesfiMy, 
Pałao  obaozyó  d»WDe|  maDiery. 

Dwójwierzcha  gtoi  mądrego  Fanuuiti, 
Wszystka  cedrami  okryta  dla  wczasn 
UczGoych  bogift;  po  bliskiej  doUaie 
Peneusz  szemrząc  po  kamykach  płyiiie. 

Na  tymie  źródło  kasztalskie  jest  groncie, 
Nogą  wybite  tw%  Bełlerofoocie, 
Gdzie  dla  kąpieli  pieriejski  chodzi 
Francymer,  i  tam  pod  wieczór  się  chłodzi. 

Pidao  misterny,  z  chiyzolita  mory, 
Nad  nim  niebieskiąj  dach  architekturyy 
Od  złota  ściany,  i  nieporównanie 
Piękniejszy  dentro,  niż  na  Watykanie* 

Niezwykłą  oczy  ozdobą  zdnmiałe 
Trwożą  się  blaskiem;  w  tern  są  jeno  śmiałe, 
łże  mniej  ważąc  pozór  splendece  tej, 
Na  same  izncą  wzrok  swój  konterfetjr, 

Tak  potrafiono,  że  się  prawie  mylę: 
Żywe  czy  martwe  w  onę  widzę  chwilę, 
wzdyó  Zenxis  kiedyś  takie  konszty  ntbiał, 
Że  na  swe  grona  głnpie  ptaki  zwabiał* 

Hetmanem  w  polskich  tem  poetów  gronie 
Jan  Kochanowski,  bluszczem  okrył  skronie^ 
Po  nim  Piotr,  temu  dają  jego  rymy, 
Z  odwetowanej  dank  Hierozolimy. 

Miaskowskim  chwalna  wielkopolska  knieja, 
Oiyca  obok  postawiono  Reja, 
Z  tymi  Trzecieski  wrazzAcernem  stoi, 
I  JagodyAski,  Rosi  chwała  swojej. 

Jest  i  Petrycy  co  n  Moskiewskiego 
W  polski  ton  stroił  lirę  Horacego, 
Także  Żebrowski  w  tejż  z  nimi  gromadzie, 
Go  go  tłómaczem  Przemian  Nazo  kładzie. 

Dalej  są  insi;  ale  z  inszych  wiela 
Znaczniejszy  widać  obraz  Samuela 
Z  Skrzy pn ej,  nowego  Sarmatów  Marona, 
Którego  tak  zwaó  każe  Melpemona. 

Z  tej  galeiyi,  gabinet  ^est  wedle. 
Tak  przeźroczysty,  jako  we  żwierciedle. 
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W  którym  neodeiDik  w  tym  kunside  iii6|Nmty| 

Odnawu^  świeiq  roboty  pokosly. 
Sadń  Morsatyna  w  seimtcHrskiem  kneślOy 

Z  Skarsiewgkii&i  obu  biegłyeh  w  tern  nemiette; 

Tamtego  wdzięczą  Psyche  i  Aymena, 

Tego  moakiewaka  zaleoa  Kamena. 
Wifc  seiiatory,  tym  łeby  snaó  czynem. 

Pod  tjrmie  %  nimi  stoją  baldakinem, 

A  %  linbomirskim  Lacki,  sobie  wteędsie, 

W  wierssów  pisanin  równi,  i  w  urzędzie. 
Poniiej  trodię  jeszcze  i^ą,  i  ci 

Są  poetowie  ad  vivum  wyryci. 

Piotr  Kochanowskie  acz  tam  Feb  nie  goidemy     . 

I  z  sędomirskfan  eraz  podstarościem. 
A  jak  w  pamaskim  baja  Korwin  żniwie, 

Tak  w  nim  dziedziczyć  przychodzi  Leliwie. 

DziA  Morsz^owski,  idąc  w  przodków  tropy, 

Poicizną  biorą  talent  Kaliopy. 
Z  tymi  się  obok  Obodziński  zmieści, 

Takie  Potocki,  Inb  się  dlngo  i)ieAci 

Z  swą  Argenidą,  zazdroszcząc  jej  świata, 

Chodai  dziewiętne  minęły  jej  lata. 
Widzę  tet  z  nimi  i  stryja  starego^ 

Oboją  prozą  Alexandra  megp. 

GawiAski  z  Glinką,  inszych  jeszcze  siła, 

Których  malarska  ręka  nie  skończyła. 
Z  nientrzymanej  tamże  krzyknę  chęci: 

Szczęśliwi  męże!  co  w  wiecznej  pamięci, 

Imię  trwa  wasze,  że  dowcipy  swemi, 

fflawyście  pięknej  dostali  na  ziemi. 
O  piękna  Intni,  której  dźwięk  tak  śliczny, 

Trój  pot  nagrodzi  pracy  ustawicznej. 

Gdzi«£by  to  można,  by  mnie  też  tyrona, 

Od  dębie  doszła  z  wawrzynu  korona! 
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MONABSZA  ZABAWA  MYŚUWĘ  DZIEŁO. 
•»  w.  J.  m.  p.  Alciamdn  Łibomlcnideg^,  starosty  nąitMtg: 

Po  tąj  gprzyknonej  zabawce  sąjmow^y 
Chwalę  BtaroBto,  ie  się  bawisz  łowy. 
Aez  z  przyrodzenia   wiem  Łe6  się  myti  dzieła 
Tego  chwycida. 
Czyi  dzień  ode  dnia,  krom  samej  niedzieley 
Na  tych  sesyach  tak  saszyó  ccrwele? 
Kttoe  połytek  aez  ojczyźnie  wiodą. 

Wam  z  zdrowia  szkodą, 
linę  zawadzi  się  przewietrzYó,  a  w  cienie 
Leśne  jechawszy,  niechaj  wiatr  wytenie 
Minerwę  z  głowy^  i  myńl  co  mózg  swędzą 
Eol  wypędzi. 
Monarsze  dzieło  myślistwa,  gdzie  praoa 
Tmd  dzienny  w  lubą  pociechę  obraca. 
Odzie  choć  nszczińe  tak  wiele  zajęoyi 
Szuka  ich  więcej. 
Dzisiaj  go  mrokiem  ledwo  dom  fmjwitA, 
On  jutro  skarży,  ie  nierychlo  świta. 
Mróz  mu  nieprzykry,  ani  pełen  szronu 
Wiatr  z  Akwilonu. 
Słońce  upali,  pluskota  umoczy, 

W  głodzie,  w  pragnieniu,  jednako  ochoczy. 
Pilen,  z  zwierzęty  idąc  na  wyścigi. 
Konnej  fatygi. 
Idzie  w  głębokie  wielkich  kniej  parowy, 
Wojując  zwioFza  AIexander  nowy. 
Z  Argyraspidów  nie  już  swoich  szyki, 
Lecz  z  psów  okrzyki. 
W  swojem  szczęśliwszy  ten  bohatyr  dzile, 
Żi  nie  w  okrutnej  ludzi  gubi  sile, 
Ale  ćwiczeniem  wojennem  ujęty, 

Walczy  z  zwierzęty. 
Darmo  na  twoim  piszesz  obelisku 

Srogi  cesarzu,  iżeś  trzech  set  blisku 
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Bycenkiej  młodxL 
Ganię  Pompeii  żei  ehc^p  mieć  w  urobku 
Sławf^  na  twoim  pisałei  nagrobka. 
Jako  okrutna  ręka- twoja  siła 
Łudzi  zabiła. 
Ffęknifgasa  mi  to,  luedy  w  eadelecliy 
Lenne  lapadłazy,  zażywam  udeehy 
Pewnie  monaraząj,  a  pod  gęstą  lac, 
Z  ogaiy  przydę^ 
Które  starosto  masa  we  psiarni  z  tokiem 

RMnych  własności  pnewybomym  brakiem* 
Że  mi^ą  dosyć  i  sił  i  ochoty, 
Do  tę)  roboty. 
Nic  na  roznmie  nie  schodzi  i  cnchn, 

Gdy  popędziwszy  zwierza  w  tym  rozrucbn, 
Jako  go  wiatrem,  labo  tropem  przejmie^ 
Da  głos  uprzejmie. 
Nie  wiem  która  ich  muzykalna  schola> 
Uczyła  tego  fU,  re,  mi,  fa^iolfta, 
Ze  tak  poradnie  głos  miarkują  w  borze^ 
Jak  w  jakim  chorze. 
Jeet  dyskant  z  basem,  są  średnie  tenoiy, 
Jest  flet  rzewliwy,  jest  i  depres  spory, 
Są  alty  głośne,  dane  z  garł  tak  wiela. 
Jedna  kapela. 
Nie  wiem,  tebański  jakoć  królewicze^ 

Na  nagie  patrzyć  chciało  się  dziewice. 
Gdyś  u  Gaigafu  wywarłszy  ogary, 
Nie  uszedł  kary. 
Trafił  Popądzca  Melamp  same,  za  tą, 
I  z  spartańskim  się  udał  lehnobatą, 
Przejem  ca  Pamfag  po  niąj  z  Orybadem, 
Puszczą  się  śladem. 
Kr^k,  wrzask  po  kniei,  w  podobnych  zaUada 
Miejscach  dojeidłacz,  wyprawca  je  bada; 
Nefiros  i  Archont,  z  tfch  się  kaidy  sUi, 
Gdzie  gońca  zmyli. 
Poprawca  Lelap,  Napę  silna  w  nogi, 
Za  nią  Fratella,  Barpaz,  Ladon  srogi. 


Digitized  by 


Google 


384 

Zaoieosea  Dromaz,  Tjgrju  i  %  S^jmaolMm, 
Wywarł  Uy  x  strachem, 
Po  ladiie  Aloe,  któfa  milczy  sdntdnic, 

I  Dorcej  gońca  wpnód  się  biorąc  snadaie. 
Biała  Lewkoris  i'  Hilaktor  bmdny, 
I  Tons  cudny. 
Pozara  Lachne,  Hirkant  podkasafy; 

Harpalos  zjadły,  z  nim  Arsaces  śmiały. 
Zaciekłszy  w  g^te  parowy  głęboko, 
Ooiuą  Ba  oko. 
Już  idą  pada,  bór  od  głosów  huczy, 
Ta  sama  myli,  sam  zajączek  kluczy, 
Hodyniec  o  dąb,  gdzie  się  terem  toezy. 
Ostrząc  kły  mmczy. 
Bozlegąją  si^  wrzaski  po  Hercynie, 

Którym  się  echo  sprzeciwia  w  szelinie. 
Hak  trąb,  psie  krzyki,  i  royiliwskie  głosy. 
Biją  w  niebiosy. 
Jak  wódz  obiegłszy  fortanny  i  dąży, 
Z  rzymskiemi  wojski  piękne  Syrakazy, 
Ody  sztarm  przypuści,  drze  się  oślep  w 
Jako  szalony, — 
Tak  tu  00  żywo  zdrowia  nie  folguje, 
Gidąż  uderzy,  albo  ko&  szwankuje, 
Chrósdi  gdzie  ostry,  niżli  po  herapie, 
Gębę  podrapie. 
Wi^ę,  kadmejski  wnuku,  oszalałeś, 
Że  uad  tak  lubą  uoiecbę,  wolaieś 
Fraucymerowi  w  łaźni  służyć,  lubo 
Nagrodząć  g^ubo. 
O  dybariUM  gnuśni,  małosercy, 

Co  tylko  w  izbach  obitych  kobien^^ 
Wiatru  się  chroniąc,  trawicie  wiek  doty. 
Pełen  {Hcszczoty. 
Jeden  dla  Ledy  czyni  się  łabęciem. 

Ten  Leandrowem  ujęt  przedsięwzięciem. 
Płynie  do  Hery,  mając  pokój  z  zwierzem, 
Wiecznem  przymierzem. 
Lecz  niech  Cypryda  uczct  kogo  darem, 
Niechwalnej  pojąc  miłości  n^tarem, 
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Nieeh  nm  Eipido  do^  iiniefiiaiU  «kti7f 
Da}6  fliwoiy; 
'SieA  mu  gryfowie  złoto  kcfrią  mnogie, 
Ormus  pofiyła  dyamenty  drogie , 
I  sbytniej  ceBjr  periy  z  (Mreoto, 
Godne  ialentn. 
Cheiw^o  to  są  eecka  apetytu; 
Lees  myfliwego  kto  sa*ywa  b^a. 
Żywot  swobodny,  tywot  osobliwy, 
Pędsi  Bsesfiłiwy, 


vni. 

TABLIOA 

lymi  •IswiańakjlegSi  wlelkiema  enstą  I  naii^ 
Jiitswl  Uf^yuiewi  Mdie 

Jur.  Con.  Cl. 

Greeya  z  Spartą  mędrców  spissta, 
Egipcie  wynoś  Trysmegista, 
Platonem  sławne  dawne  wieki, 
Z  swego  się  chełpi  Bzym  Seneki. 

Kleant  z  Stagyrą  wielkiej  ceny, 
Sokratesem  piszą  aię  Ateny, 
Kaidy  swój  towar  tak  szacią|e, 
Żę  mn  się  równy  pie  zną^dnje. 

Miech  nie  wynosi  nikt  się  bystrze, 

Ucznie  nie  będą  nad  swe  mistne* 
Złoto  i  wino  cenę  mają, 
GdY  stare  łatą  je  zmacniają. 

Im  kto  aawniejsze  ma  stemmam, 
Tem  zaleceńszy  oń  n  świata, 
Dawnością  z  blachy  złoto  bywa, 
Kiedy  na  sło&cn  pnegoiywa. 

Leez  pró&ne  starych  wieków  damy, 
Że  nie  są  nad  ich  jni  rozumy; 
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Ale  tiii  fcafdą  darmo  kuftą, 
Ifiodflzy  dię  %  nimi  potrzeć  woią. 

Onnśnyclh  dsSedaiodw  to  humory, 
Nabyteml  się  cbołpi6  cbioty. 
Dobrego  syna  to  zaś  zdobi, 
Gdy  kirom  ojczyzny  to  przyrobi. 

Stare  okręty  w  porcie  stoją, 

A  ladzie  się  wnich  pływać  bo(Hb 
Nowy  galeon  bez  kotfioe, 
W  sarnę)  się  oprze  Ameryce. 

Eto  z  starych  widział  w  słońca  skazy? 

Liczbę  gwiazd  większą  po  dwa  razy? 
Coraz  leniwszy  pojazd  Feba? 
Insze  sekreta  tajne  nieba? 

Kto  drak  wynalazł?  knnszt  piśmienny? 
Strzelby  apparat  kto  wojenny? 
O  czem  się  starym  i  nie  Aniło, 
Th  jest  koncepta  młodszych  ozSo. 

By  dawni  mędrcy  dztt  oikyli, 

Miejscać  by  pewnie  astąpili. 
Wiecznej  pamięci  godny  JoAcie, 
Któryś  z  dawnymi  zrównsj  prośde. 

Świadczą  dowcipa  twego  dzieła, 
Ktoiych  Enropa  w  ręka  siła 
Mając,  pieści  się,  i  przyznaje: 
TWe  brant;  a  iiiszych  pisma  jajŁ 

Ale  łe  mądrość  to  tei  miewa, 

Że  na  nłę  pychy  wiatr  powiewa, 

0  tobie  wątpi  wiek  dzisiejszy: 

Czylłś  był  mędrszy?  czy  skromniąjszy? 
Więc  jeżlić  Anti^erp  grobsztyn  daje, 

1  mego  wiersza  na  to  staje; 
Belgowieć  stawią  głaz  bogad; 
Moi  cię  rymem  czczą  Sarmaci:  ' 

Marmor  chrześciańskiego  ten  kryje  Senekę^  * 
Którego  mądrość  cadem  świata  (śmiele  rzekę)* 

Belgika  ród  z  naaką,  a  ta  cnotę  żyzną, 
Cnota  sławie  została  obfitą  paścizną. 

Umierając  te  swoje  pięknie  dzieli  włości: 

Sława  na  ziemi  Icwitnie,  enota  w  niebie  gośei. 
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IX. 

Na  wUlkieh  przodków  cHtdniego  potamhk  zejście, 

krtUe  m  VuMiri«  <lc  ete. 

Wierszy  nie  jest  Leefaa  synem, 
Polski  ma&ą  nie  liesy. 
Kie  jest  prawym  SłoWianinęn^ 
Ojciyznie  swej  Ale  tywy, 

Ktoby  ^aln  ksiąię  tobie 
Powimiego  się  chronił , 
I  pny  twoim  zimnym  grobie^ 
Łzami  tWarzy  nie  nroniŁ 

mechaj  będzie  i  z  Kankazn 
KrzemieBne  serce  cale, 
W  twardoM  równe  1  telaza, 
I  rodopejski^  skafo. 

Wzniszy  litotó  płacz  obfftjr, 
Widząc,  i^et  fcasnął  w  Bogn, 
Z  przodków  ksi^iąt  znamienici 
Cny  ksiątę  na  Ostroga. 

Sroga  tmierci,  zdradny  iwiecie, 
NielitoAeiwe  Parki  > 
Z  jaką  szkodą  naszą  rwiecie 
Dni  jego,  zle  szafarki. 

Tak  bltoroM  w  winogradzie 
Co  dopiero  rozkwita, 
Z  ialem  się  na  ziemię  kładzie^ 
Ostrą  kosą  pożyta. 

Kto  przyjaciel,  hbo  komn 
Nie  afekt  w  sercn  tleje. 
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OstrogddegD  widiąe  domo 
To  lejAcie,  zaboleje. 

Zaboląjei  ie  w  ozdotria 
Sławnej  zgasoi^y  wrai  i  ty 
Alezandne,  w  młod^  dobie 
W  zieomei  raedł  is^omyty. 

Jak  od  wieków  dom  ten  kwitnie, 
Męstwem  I  enotą  wynioiłyi 
Gdjt  z  monarchów  ztaroiytnie 
Początki  jego  poszfy. 

W  ozem  kiedy  Bic  w  łain  szenemi 
Sława  tal  gasić  mnsi, 
Przodkiem  Sbwalni  Włodzimierzem 
Jedynowładzcą  BosL 

Ten  dla  wiaiy  by  ochotn^ 
Żeglował  po.Eozynie, 
Dajesz  mn  w  stan  dożywotni 
Córkę  twą  Konstantynie. 

Piękna  widzieć  go  na  wschodzie, 
A  on  się  ćwiczy,  w  wierze, 
Oraz  w  pysznym  Garogrodzie, 
Annę  małżonką  bierze. 

Tać  to  Anna,  która  notem 
Góikę  zdziewosłębila 
Kaźmierzowi,  aby  złotem 
Pasmem  Piastów  rodziła. 

Tak  koi  z  konia  dorodnego 
Ojcu  rówien  pochodd, 
Ant  z  orła  górlotnegoi 
Mdły  się  gołąb  nie  rodzL 

Nnł  Jaroi^w  i  Hrehoiy, 
Dawid  ndatny  wzrostem. 


Digitized  byCjOOClC 


I  na  wjDtjtię  BenuBi  skorj^  ' 
Co  legł  pod  ZawiehosteB. 

Więc  Daniel,  eo  na  głowie 
Miał  halicką  koronę. 
Po  nim  Lew,  oo  tooą  Lwowie, 
Ozdobił  niską  stronę. 

A  któż  może  wyradiowai 
Bołiatjrry  waleesne, 
Etóryeh  tneba  w  geren  chować 
Imię,  krajom  tym  wieeaM. 

ŁeoB  gdy  wszystkich  nie  wyliesem, 
Ciebie  eay  Konstantynie,  . 
Któryś  bywał  ordaie  biczem, 
PaB^ka  tn  nie  minicu 

Cić  to  murem  nieprzebitym 
Dotąd  Polsce  bywali, 
Kiedy  piersi  4wych  zaszczytem 
Mężnie  ją  zasłaniali. 

.  •     .•  t"  '     '     ,1 
Kiedy  pnłk},  kiedy  roty 

Stawiaii,  łoi^c  H€wiityV  :     ' 
Na  nsługę  maiki  to  tej, 
A  pohateoin  dla  ^eety. 

Tego  tedy  pniaka  godny 
Szczep,  odszedł  w  ziempe  knge,  > 
A  Ostrogskioh  dom^nieirodny;. 
Więcej  fffnów  nfe  daje,  »  - 

Nie  żal,  gdyby  lał  swych  syty, 
Umarł  w  późnej  starożci, 
Ale  kwiat  ten  znamienity 
W  pterwsaym  wstępie  mlodeśet. 

.0  ojczyzno,  jakież  twoje  -' 

Ęjły  espektatywy, 

Bib),  polt.  W.  Kochowskiego  pisma  wicr»cm  S  prosa.  l^ 
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Ghłj  w  ssrowe  Maroa  bctje 
Bnł  się  kawaler  żywy. 

Jak  Qfeqra  eią  cieszyła 
Z  swego  AohiUa  cnoty, 
T^  uadsieje  i  ty  była. 
Jego  widaąe  pnymiotj. 

Lecz  Ż6  4ekret  łałośeiwy 
Gdy  raz  Jkifufn  wyrseoM, 
Danmo  fltroisz  iniPektywy, 
Darnie  kwili»  eałowłecae, 

Wiee  ^  z  Bogiem,  kidiryi  Biiflta 
Zył,  i  <g«Byzme  twcgej, 
Oaót  tii^^  ksiąię  na  Oatotgn 
Pami^ó,  płacz  nasz  «kdL 


'Psalm  79.  Deus,  eenerunt  genłes  in  haeredUatem  tuam. 
la  teraiaicjsiej  baimtie  mę^mj  mtMtt  apUktwaaj. 

Boże^  pneyszli  pAgam  dEledaictwo  twe  psować, 

I  w  ko6ciele  mieszkanie  twoje  profanować. 

Z  oncjj  Jerozolimy  ncaynić  w  lot  hiegą 

-Bndkę,  przed  przyAciem  zimy  "w  kłdmj  jabłek  strzegą. 

Ptakom  na  strawf  trupy  sług  twyek  porzucili, 

Oiał  świętych  twoich  kapy  iwierza  nakarmili. 

Frew  niewinna  pływała,  tako  wody  strugą, 

Nie  był  ktoby  cnaebł  ^ała  z  ostatnią  peałngą. 

Sąsiadom  pośmiewiskiem  prketośmy  sif  stali, 

Gdy  jak  jakiem. igrzyskiem,  nami  urągali. 

Bychłoż  Panią  gimwowi  poharaajesz  wodze, 

Który  rówien  ogniowi  wszystko  pali  srodze? 

Wjrlej  gniew  na  mu^y  które  óą  nie  zoi^ą, 

Ani  czasu  przygody  łaiski  twcg  wiywają. 
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PMiM  iiUbA  pfcttie;  pogMAiP  :fl|  migę^  . 

A  dziedriciwa  twcg  ńeuAe  spsatoaftjić  osady. 

Zapomnij,  qhociai  arogie  ląaszyełi  aiei^ąircMkiy  ' 

A  nas  ryebło  ubogie  uratpirti^  a  tfi^  litości. 

WspoBDót  nas  Boia  Zbąw^,  din  ^taiasa  iwtepia 

j^wy,  o  łaski  dawco,  odpuść  praewioim^. 

Aby  pogania  wfaiełdi,  z  vr«d«oiM9  awąi  zijwdy. 

Tak  bloiaiąogr  aia  naUi:  "B^  idb  tas$z  kędy? 

MMi  aię  kr^ntd  iwek^  dalq  i  ob^i  ti^, 

I  krwie  którą  przehdi  ałng  św!aJ4b  aisinnnej. 

Ustysz  wiffaił^w  pfcMalłwyaii  smutiie  w  txąm%fiik  ttotj^ 

A  ojców  jnż  nieiywf  eh  laehowi}  aołakosy. 

SąoiUMlaiB  urąganie,  i  twc^  nniay, 

Odmierz  miaiką  o  Banie,  więkaaą  po  siedm  razy. 

A  ny  twej  lad  opieki,  poko  to^a  bieg  sj^fuMW 

Winni  wyzntó  oa  wieki,  M  naw  joft  obrońca. 

Kto  po  B^  w  Polsea  siadzie,  twe  ebi^a^  w  i^  łwÓ^ 

Od  rodzaju  on  będzie  imttii  do  redalgu. 


XI. 

€A  «PÓŁNĄ  MATJK4  KOBOjl^Ą  fC^ĘĄ, 

JM  We.  ^VWfcl#ł^wa  le;i»H  ^e.  ,im  .lwłi^«g^ 

Ziomku  peł*i,  .wy-*pw*A(»e  Sąrcpacyi  .Rafaftl, 

,KMn  ,0^1k>W  strjiftzy, 
Perło  nieba  i  klejnocie,  Kostko  Bogn  miły. 

Widzisz,  pogańskie  siły 
Wybijają  straszne  larmo,  i  aż  od  dedekiej 

Ciągną  się  Diarbeki. 
Jak  leiy  Bagdet  nad  Gangiem,  Kair  babiloński, 

ii  Tyrp  port  sydońftki. 
Jako  granice  Serifa,  gdzie  Egiptu  kraje. 

Ściąga  wielkieh  wojp^  ;mn^ 
Od  samego  Eufratu,  tfw^  ki^e^mm 

Z  3pfim,  zoldąty  liczy. 

19* 
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Co  pod  słoftcem  haMomyftloej  diiA  Porad'  hoMujc^* 

Na  Polskę  się  gotoje. 
Ka  tę,  co  ją  skołatały  wojny  natawicBne, 

Przez  narody  roKliesne. 
Na  tę,  która  nieprzyjaznym  jednym  była  htpem^ 

Ledwo  deiA  fte  nie  Irapem. 
Na  polskie  się  %  tak  dniemi  zanoszą  tarany^ 

Na  polskie  Kostko  Aeiany. 
Zniesieszto  to  synu?  Matkę  twą  szarpią  pohańcy^ 

O  hańbo!  obrzezań^. 
Wp^ód  tu  idzie  o  ołtarze,  potem  o  ogniska 

.    By  uszły  pośmiewiska. 
Znieść  chce  wszeteczny  Babilon  ofiarę  bezkrewną; 

Wiernym  na  żałość  pewną. 
Ten  jest  nmysł  bezbożnika,  że  z  pańskich  świątiyni 

Swych  meczetów  naczyni. 
Aeb!  nieciecp  kochanka  boski,  nieba  deUc^^^, 

Impeta  tej  harpie. 
Idzie  ziomkn  i  rodakn  o  twoje  rodzinę. 

By  nieposzła  w  ruinę. 
Daj  się  na  niebieskich  widzieć  sferadi,  złotym  wozem 

Nad  chocimskim  obozem. 
Ubłagaj  przez  Matkę  Syna,  nproś  łaskę  nową, 

Wzdyć  jest  Polski  królową. 
Niech  za  przyczyną  ziomka,  koronne  obe}e 

Wojska  rozpoczną  bo^e. 
Zatrwóż  serce  Ottomanów,  niech  pierzchną  sromotnie^ 

Do  nas  nigdy  niezwrotnie; 
Niechaj  pozna  pokolenie  to  Chama  złoczynne, 

Że  wspomógł  Bóg  niewinne. 


XIL 

Skarga  ksrszj  psbkicj  aa  idradę  laredsw  ikraiśsUdL 

Zagrzmijcie  lament  strony/    ^ 
Tragicznej  Melpomeny, 

Smntne  sceny  d)ftjąc. 
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Jak  igabioiut  hm 
Polska  sobie  daiiiał% 

Żal  jąj  wyrabiać. 
Tam  gdsie  wnraaawiłde  gtoiy 
lla  Wiślne  patną  biody, 

Odj  łałoana  tiędsue, 
Bfką  podparłszy  giowy. 
Takiego  sensa*  słowy 

Sobie  nneiń  będaie: 
O  pola,  o  kraino. 
Stara  Lecha  dziedmo, 

Zgodą  słas^ae  włości, 
O  piękna  Sarmacya, 
Dziś  cię  to  szczęście  mija, 

Byś  iyła  w  jedności. 
Gzy  ten  wiek  insze  dige 
Czasy,  i  obyczaje, 

I  śekzne  lata? 
Że  z  swej  zalecon  zgody 
Między  obce  narody, 

Odmiennyjtt  Sarmata. 
Pierwsze  niesie  zginienie 
Kaima  pokolęaie, 

Ohłop  nieprzyjacielem; 
Chcąc  dokonać  sieroó^, 
W  te  mię  zawiódł  Uopoly 

Kozak  z  swoim  Chmielem. 
Zajrzę  szczęścia  Heknbie, 
Która  po  synów  zgatńe 

Niemem  jest  stworzeniem ; 
Zazdroszczę  i  Niobie^ 
Która  przy  dziatek  grobie 

Stawa  się  kamiwiem. 
Lepiej  żebym  nie  iyła, 
KiżU  na  to  patrzyła, 

Co  ta  gawiedź  broi, 
Naród  zły,  wyuzdany, 
Wprowadziwszy  pogany. 

Do  tąj  Bparly  swojej. 
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Jessese  z  sobą,  rtwfaii^z^ 
Łeez  teraz  iałoAniąffta, 

230  derm,  jflsicttirkiy 
Labom  w$ni  q)6iiia  imi^ 
Zrzecie  mpie  do  osteUca^ 

Wprowadi<^o  Turki. 

0  zły,  o  nieony  płodne^ 
Czyi  cię  żałość  nie  bodzie? 

Kiedyd  sit}  tshnie  oka. 
Ono  z  cerkwie  sobomej 
Uczynion  chlew  obemy, 

Erzyft  nucon  z  wysoka* 
Ody  Eajwan  ledajaki^ 
Wasze  popy  i  dziakt 

CerkiewDe  ciemi^iy; 
Świeszozennik^  Ihumeni, 
Po  szyi  kijem  wzieni, 

Wprz6d  zbywszy  grabieży. 
Pałkównik  z  Assawńły 
Stoi  na  warcie  czały, 

Sam  prawie  siepaczem, 
Ody  okoliczne  zgoła 
Nie  przyjdą  na  czas  sioła, 

Zi  nakainym  harnczem. 
Lad  się  nbogi  karozy, 
Ciemiężą  o  daA  Tarcy, 

Rasz,  jeśU  jest,  grosza. 

1  dalej  chciwoM  l^ci^ 
Jaż  rachają  i  dzieoi,  — 

Ta  korzyżó  z  Dorosza. 
Więc  jaka  miłość  łiywa 
Kwoki,  kiedy  zwofywa 

Kurcząt  swyeh  pod  skrzydła^ 
Tak  wam  życzę,  złe  dzieci, 
(Źle  kiedy  jedna  trzeci) 

By  wam  ta  złość  zbrzydła. 
Na  sobie  mięso  zrzecie^ 
Widząc,  widzieć  iii#  ehceeie, 

Że  gdy  PoUA:a  ginie. 
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Ciolyle  krwie  potefiis 
Wprzód  twe  pnepadnle  garioi 

Przed  poUdem,  BMtaii.         I  > 
Ej  nie  traite  naiMeie, 
Nie  ostettDć  wi«tr  WM^e, 

EoMeU  aafodkie. 
Ody  się  Turczyn  perywm 
Na  madLę,  mawa  wsyiw^ 

BroA  jej  w  apAlaej  ag«ilcte.      ) 


xm. 

Kwyd^stwe  ■•< atremUe  f  falar. 

DO  J.  M.  PP.   WODZÓW  KOBONirrCB  I  BTCBB8TWA. 

Dłogoi  kBi^żę  zodyaka^ 

Smutnej  zaniedbawszy  eery^ 
Nie  dasz  twoich  ehfei  znakn^ 
Żeś  łaskaw  na  kawaleiy 

Polskie-  im  dogodniiii, 
Dąląo  weselaze  doi 
Niech  ftyediwe  Iwe  ai^ekty 

Saturna  przemogą  sllyi 
By  zraziwszy  pogan  sekty. 
Nam  zwycięstwo  wydarzy^ 

W  ostatniej  decydzie, 
O  reszty  o  reszt  idztei 
Bowiem  bisormanin  srogi 

Z  wojski  ciągnąc  od  Dnnaja, 
Przestąpił  Dniestrowe  progi, 
Już  w  podolskim  goszcząc  kn^n; 
liczbę  obrzezaAcy 
Ci  przeszli  szarańczy* 
Cerkwie  boskie  i  kościoły^ 

Grody  i  szlacheckie  domy. 
Obracający  w  popioły, 
Ogień  połyra  łakomy. 

Dym  się  wszędzie  kurzy, 
A  potarem  burzy. 
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Eamieniee,  baszta  zaqłM(tay     ;     .  v.  •  ^ 

Nogą  poganom  nietokuoof^ 
Od  wBzetMUBgo  narodu    . 
Dzisiaj  gwałtem  posiędaioiia, 

Zkąd  i  twojej  \głowie, 
.    Straeb  muroway  Lwowie. 
Aez  króla  wspaniałe  dneby 

Iść  na  odsieez  rezgrzewi^ą, 
Cóż;  wiittnHiex  kiedy  rozruchy 
1^  zamysłom  przeszkadzają. 

^Trzymasz  nas  Lublinie, 
Zaczem  pora  minie. 
Tak  niż  w  Rzymie  rada  będzie; 
Niż  senat  swe  skończy  wota, 
Annibal  Sagnnt  posiędzie, 
Italii  mocne  wrota. 

Niech  kto  słowa  roni, 
Wy  bracia  do  koni. 
Hęini  pidków  liczsych  wodze, 

Twierdzo  i  ozdobo  Rusi, 
Wiem,  do  riawy  w  pięknej  drodze 
Każdy  z  was  przodkowaó  musi. 

Za  waszym  przykładem 
Żohiierz  idzie  ńladenu 
1^  żołnierzom  zwyczaj  staiy. 

Nierówne  wygrawać  boje. 
Znosić,  imaó>  bić  Tatary^ 
Sułtany  brać  w  łyka  swoje.   . 

Drży  orda  okrutna, 
«  Polska  młódź  w  bój  chutna. 

Wprzód  ordyńców  płoche  kupy 
Rozgromione  przy  Eomarnie, 
Zroniwszy  plac  swemi  trupy, 
Szli  w  rozsypkę  wszyscy  mamie, 

Naszy  goniąc  mężnie. 
Znaczne  biorą  więźnie. 
Dopieroż  ich  męstwo  znają, 

Pod  zarosłem  Bodnarowem, 
Gdy  pierzchliwie  uciekają 
Jasser  oddawszy  oMowem, 
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Smrmiyn  swiwi  w  luaah, 
NiF¥y  gośi  w  ^eh  cataefa. 
Nie  sskodHm  gmią  dski 

Ostępom  cUopi  kib  awirsa. 
Lecz  iłe  ayamdj  z  Taniyki, 
W  przygię^Di  tńesłowne  mlrae. 

Bętszjr  wmtTUL  goniec, 
Prędflsy  towou  koniec. 
Więc  za  pnet^  cfti  wodz<^vvi6y 

Wiekom  ko  pmnaątce  dłagiej. 
Wijem  wiemec  w«0fej  głowie, 
Aczci  nie  wedhig  przyringi, 

Żeśmy  są  pamiętni, 
Przyjmijcie  to  chętni. 
Wystawimy  wam  kolosy 

Na  sarmackim  tym  teatne, 
Wydrążymy  z  złota  ciosy, 
Etóiych  niepamięć  nie  zatrze. 

Sprawcie  pokój  żyzny, 
Ojcowie  ojczjrzny. 


XIV. 

TRAKTATY   POGAŃSKIE, 

••  wleL  J.  ■.  p.  Szsiiswsktcgs  podskarbiego  nadwonegt, 
opociyńskiego  starosty,  koMisana. 

Eji  postójcie  jeszcze  z  tym  traktatów  spiskiem , 

Komisarze  moi, 

Król  z  wojskiem  stoi 
Pod  Lnblinem:  także  hetman  Tarkom  bliskim; 
Nie  do  końca  nasze  za  przegraną  kładę; 

Bóg  niewinnych  dźwiga, 

A  szabla  rozstrzyga. 
Przy  rinszności,  męstwo  zwykło  bić  gromadę. 
Darmo  nfać  darmo  pismn  na  papierze. 

Tyran  w  swojej  dnmie 

Pakt  trzymać  nie  omie. 
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Ą  kom«ft  UŁ  kie4y  doUifywił  flsdena? 
ŚwiadkiMi  Wfgry,  ^pti  i  9&  jeno  liezy 

Państw  Tncc^yB  uktamif. 

Wszytko  brał  pczM  tdraiLy^ 
Cisnąey  sąmsiadów  w  kaidej  okoliaj. 
Dajmy  mu  Kaoieitiac^  oat^my  Podcda, 

E<^  wioany  przyszłej 

Będaie  od  n  Widy, 
Tai  i  dalszych  krajów  doBJągnie  niewola. 
Lecz  żyje  Bóg  w  niebie  Bfdzia  afa-awiedfiwy. 

Jego  sąd  nie  błądzi^ 

Który  nas  roaaądai: 
Czyli  Polak  wiaieB?  czy  Tarczyn  złoiliwy? 
Niżli  jego  dekret  będzie  wykonany. 

Zgromadź  syny  twc(}0^ 

Polsko  ma,  do  zbroje^ 
I  rozwiń  chorągiew  krzyta  na  poganyl 
Lecz  ie  polityków  knoszt  to  jest  wydw<Nmy, 

Ta  ceremonia  I 

A  sam  czaa  omga, 
W  co  pięknie  podskarbi  potrafisz  nadworny. 
Tyi  za  meotyekie  chodząc  wody  płowe, 

Co  w  Bakcyszarajn 

U  pogan  w  zwyczaju, 
Posłem  bywszy,  brałeś  mądrze  sobie  w  głowę; 
Któż  nad  cię  pogańskie  lepiej  wie  obro^? 

Mów  i  siedź  bez  ławy, 

Według  ich  postawy; 
W  korzyści y  iźe  czas  upływa  im  złoty. 
T^mezasem  Akwilo  rzuci  ostre  mrozy, 

Aź  w  głodzie  i  w  nędzy. 

Gmin  zmaraiige  prędzej, 
Bez  szable  wojiyąc  te  siraazne  obozy. 
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XV. 

w  Ę  D  RID  Ł  o 
likmyl  lattfsU^,  piiei  SMii  (iAf^rtnr)  i  lataiikiid. 

Nie  lwa  na  Iwj  bioią  w  łowy^ 

Nie  tygrem  tygiys  mowjr 

Usicswan  bywa;  ni  na  ttika 

Złe  moAmf  kme^  SMiyluu 
Mały  czerw  t)ez  siekier  wrębn, 

Toesący  potyje  dębu, 

I  remora  się  znajdige, 

Go  okręt  bieżąc  tamoje. 
Wflsak  myszy  kiedyń  i  machy 

Uczynify  te  rozruchy. 

Że  Farao,  król  egipski, 

Jni  od  nich  był  zgaby  bliski. 
Któż  nie  przyzna  i  w  tem  dzile 

Dziwnyeb  skutków  boskiej  sile# 

Pięknym  Sierko  gdy  pocłiopem^ 

Strasznyiii  trwoły  Perekopem. 
Teó  to  zDown  czasy  idą, 

Nieprzyjazną  ie  Tauryda 

Trząioie  Kozak,  a  macierze 

Z  drobną  dziatwą  w  plon  zabierze* 
Eto  roznmn,  kto  tej  sztnki 

Nauczył  ich?  te  z  Kałmuki, 

I  z  krzywego  strzelcy  Donu, 

Bieżą  w  Naha)  szukać  plona. 
Często »  zkąd  się  nie  spodziewa,  ^ 

Ztąd  posiłki  criowiek  miewa; 

Tych  co  w  siłach  ufnoió  mieli- 

Nadzieja  na  wiatr  wystrzeli 
Straszne  Krymeom  te  rozbije, 

Już  uwodzą  sprzęty  swoje 

Meotyekie  aż  za  brody, 

I  w  murowne  Białogrody. 
Choć  niepewna  wieść  przyleci, 

Matki  włssae  straszą  dsieoi: 
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Serka  idet  i  z  Kosaki! 
Utalą  Bię  na  strach  taki. 

Tak  diyakiew  z  rommtych 
Gadzin  bywa  jadowitych, 
Tdemacha  co  przebiła, 
Włócznia  jeęoi  uleczyła, 

Niemasz  zgoła  mc  tak  złego, 
Coby  się  na  eo  dobrego 
Nie  przydało*  Moo  lwa  Boźe^ 
Z  złego  dobre  sprawić  moie/ 


XVI. 


•e  ■enarehew  ehrieiciaasUfb  sąHsiedikle 

(iuanquam. 

Polskiem  nieszczcAoiem,  Sanuacyi  trwogą, 
A  sławy  drogiej  wzmszony  ostrogą, 
Eto  się  z  monarchów  kładzieąz  dzielnym  mętem^ 
Z  walecznym  się  bierz  na  Taiki  orężem. 

Kie  to  jest  sława,  że  się  Ben  krwią  pieni, 
Lnb  Mosa  ludzką  posoką  czerwieni; 
Nie  wysłudtył  ten  lauru  tryumf  lichy, 
Że  kto  Ultrechty  pobrał,  czy  Mastrychy. 

Nie  dońó  prowadzić  sporkę  o  tytuły, 
Która  wspaniałe  zawodzi  emufy; 
Temu  dać  trzeba  tytuł  rzymski  stary, 
Dla  Chrystusowej  kto  wojuje  wiary. 

Temu  nazwisko  katolika  damy. 

Temu  starszeństwo  w  kościele  przyznamy, 
Temu  obrońcy  wiary  tytuł  piszem, 
Eto  na  pobotoą  wojnę  towarzyszem. 

O  złote  wieki,  o  czasy  nie  leda. 

Ody  pod  znakami  mętnego  Goffreda, 
Wszystka  Earopa  (u  niej  był  tej  ceny 
Grób  pański)  na  złe  poszła  Saraeeny. 

Emulujący  wspaniałym  koncertem, 

Poszedł  francuski  Filip  i  z  Bobertem 
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Aflgkbkiin  <Nna;  Aod  pusta  koronny. 
Byle  grób  ptAski  był  oswobodsomy. 
Poboinoió  sama.  pobudkę  im  dała^ 

Do  poboiDOŚei,  daisiaj  te  pnydała* 

0  piękna  riawo,  dla  ciebie ^  dla  ciebie. 
Dla  bezpieeseistwa^  i  o  eadsym  ohlebie* 

Ztąd  monarchowie  pocbop  mowy  biorę: 
Gaście  ten  ogień,  Ukalegon  gore! 
Bo  kto  nie  gaai  ogoia  a  wimsiada, 
Jego  się  Aciana  prędko  zajmie  rada. 

Gaście  ten  ogień,  co  się  zajął  strasznie , 
Pono  spaliwszy  Polska  nie  agataie, 
Łeca  jako  pożar  ów  aienśmieraoąy, 
Ok«rzy  Franki,  okaniy  Tewtony*. 

Któż  wie,  jeteli  w  swej  imprezie  ezuj^, 
Poosadzawszy  Adryi  iosnły, 
Z  Medyterrana  galery  nie  przyda 
Wam  w  tył,  zamieszać  szarawą  Bal^dą^ 

Znnt  nie  obroni,  Eronbnrg  nie  ustrzeże, 

1  insze  Istmn  z  warankami*  wieże, 
Malta  nie  strzyma,  a  on  się  tem  chlubi, 
Że  nas  tem  snadniej  po  jednemu  gubi. 

I  twoje  czułe  oko  niech  nie  drzymie, 

Siedmpagórkowy  myśl  o  sobie  Rzymie; 
Tać  to  bezbożny  umysł  chętka  łechce: 
Nowy  Rzym  małOf  starego  mu  się  chce. 

W  Sykulskie  morza,  chciwością  ujęty, 
Z  swym  Barbarosą  zapuści  okręty. 
Lub  do  Afryki  wykiernje,  nie  tu, 
Dla  suplementów  z  indBego  Tunetu. 

Gdzie  z  Algieru  wywarłszy  komiegi, 

W  hiszpańskie  może  zakołataó  brzegi. 
Kędy  posiłek  nuyąc  z  Maurów  doży. 
Ośmieliłby  się  potem  na  Franeuzy. 

Jeili  też  lądem  spuści  swoje  brance, 

Znowu  na  Węgier  Cesarskich  mieszkance, 
Prędko  z  niecnymi  złączeni  bandyty, 
Przejdą  i  przez  sam  lUfa7k  obfity. 

Cóż  na  to  rzeką  burze  i  Norwesty? 

Rakuskie  .Tempe,  zadaaajskio  Peatgr? 
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Bowieo  wfe  Titrczyn  pod  twe  mutj  ćap^g^ 

Nikogo  nie  chcem  wciągać  w  tę  iiiedoląy 
Pomódty  Df^pomódSy  maoie  wokii)  wofa^j 
Ale  (strzeft  Boże)  Polak  przysiodłanj^ 
ŻMby  nie  mnmał  walczyć  %  chrsetciany. 

Pańskiego  knyia  dla  chwalebnej  chacri, 
Niechaj  i  was  każdy  prywaty  porsnci. 
Pokazać  męstwo  ta  plac  macie  na  tej 
Tareekiej  wojnie,  ratując  Sarmaty. 

Wystawi  «ława  ogromne  marmory, 

Bjjąc  monument  pożnym  wiekom  spory 
Z  takim  napisem:  Gościu ,  wielkie  tak  ta 
Z  pogan  zwycięstwo,  jako  n  Nmpakto. 

Erolćw  europejskich  gdy  pomogła  siła^ 
Ciinie  tureckie  tre^y  ta  mogiła. 
Tyran  stambrfsld  niech  na  gwałt  nie  woła, 
Widząc,  tt  dwiema  i  Alcyd  nie  zdoła. 


XVIL 

DOBRY  ZNAK. 

■e  J.  W.  J.  I,  PP.  wediow  tak  ksManyck  Jal^  I  w.  ks. 
UlcwsUege. 

Wró^i  moje  w  szczcAliwą  niech  zaeoic  godzinę, 
Dla  których  za  delfioką  nie  idę  kertynę, 
Ani  je  łnorę  z  planet  niebieslrich  ohrota^ 
Ani  z  kurcząt  nikczemnych,  ani  z  ptaków  Itla. 

Nie  wiem  kędy  etrnskich  Angnrćw,  ibćr  siedzi, 
Ani  się  Sybilinej  badam  odpewiedń. 
Ale  której  potM>taość  praktyki  nie  gani, 
Taką  wam  ofiarąję  waleczni  lietmani. 
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Wfliadftj  aa  tw6j  dsiaisy  koń,  iniiiBsdk«  Sobteski, 
Tobie  potndha  order  wykoiuni  niebieakL 
ly  uław^  masz  dokasaó  wieomotrwałym  csynem, 
Bezprawi  wsiy  sł^  w  połn  wręez  z  hardym  Tarc^nem. 

1.  A  to  ztąd:  Twoja  oiczem  aletehiiioiia -paita, 

loszyeh  naedice  klejnotów  knnii  jnMpego  krzyża* 
I  złnsaEDie:  biflnnnańską  tAnoriwscy  dmiynę, 
Krzyś  paiski  znak  zwycięstwa  ozdobić  Janinę. 

2.  Tam  gdzie  ejciec  twój  z  sławą  polską  wiakapomifle 

Uimał  onosić  hardych  bisormanów  sknuDniCy 

Traktatami  sprawiwszy  pokamy^  a  tęgą 

Przez  pakta  wieczną  pr^fjaUi  stwiertziwszy  przy- 

Tarczyn  przymienze  łanńei  daszaie  df  to  agma 
Obchodai,  te  cbeesz  pomslę  odnieść  z  poganina. 
Potem  wi^unsj  trwałości  a  nim  będzie  amowa. 
Gdy  się  syn  ojcowskiego  npomni  mn  słowa. 

3.  Nad  Dnieelrem  Cboeim  lefty,  gdzie  Osman  przed  la^ 

Odszedł  z  przymienem  pden  obeigi  i  straQr. 

Dziś  tam  stoi  Hasasim  obozem  zmooDiany, 

Idźy  bo  tam  bywa  kara,  gdzie  grzech  popełniony. 

1.  Nie  szakam  pałm  w  Tajgieoiey  ani  mię  nie  stenie 

Ma  wawrayu,  dk  iwyA  skroni  litewski  hetmanie. 
IfieA  kto  fanirawe  laagr  na  awdj  trymnf  wytnie, 
Dość^  że  twoja  lilia  zwycięstwem  zakwitnie. 

2.  Biito  kwitną  lilią  lale  kio  nwaity, 

Lance  mają  we  iśrodkn/  MiJotei  na  straży. 
Białość  enoty  wizenmk,  a  zaś  męstwa  groty 
Mamacają  Hossejma  pod  jegoż  namioty. 

3.  Jeszcze  ts^a  i  icn  nam  jeden  dow6d  z  wiebi, 

Że  z  tego  krza  wydana  ŁiUa  z  Eannela, 
Magdalena  de  Pazzis,  prosi  Boga,  żeby 
Wnuk  się  jej  ze  zwycięstwem  powracał  z  potrzeby. 
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1.  Areerza  w  twojej  widzę,  one  kBiąftf,  Pogoni, 

Zły  los  ktdiy  ueieka,  lepszy  który  gonL 
Ohociaź  w  tareckim  jeidzca  hardy  mnysł  siami, 
Nadzieja  w  Bogn,  że  go  Pogonią  potłami. 

2.  Niedarmo  na  miesiąen  krzyi  w  twym  herbie  goAei, 

Krzyż  jest  znamię  zwycięstwa,  miesiąc  odmiennoścL 
Pójdź  z  krzyżem,  ponieważ  to  eharakter  zbawienny, 
Zaraz  pogabski  miesiąc  zaćmi  mą  odmienny. 

3.  Pradziad  tw^  wzięt  w  Wołossech  przez  srogie  poganj^, 

Tyrańsko  w  Garogrodzie  był  zamordowany. 
Mszcząc  się  krzywdy  pradziada,  waleony  Dymitrze, 
Niedi  twa  szabla  pohańcom  hardym  rogów  ptzytrze. 

.  1.  I  z  bystrego  roznma,  z  odwagi  i  siły, 

Znała  Bnropa  wielkiej  sławy  Badziwiły. 

Dziś  orzeł  ich  wspaniafy  webiws^  aię  do  góiy. 

Pięknej  sławy  pod  niebo  wylatąje  pióry. 

2.  Myśliwskie  trąby  widzę  rynsztunek  polowy^ 
Ale  te  nie  na  łani  p)^kieb  trąbią  łowy.  • 
Zdarzy  Bóg,  że  wyniósłsi^  huk  glosa  wysoko, 
Dadzą. znaó  iże  gonią  Twezyna  na^oko. 

8.  Badzi  Wilno  Badziwił,  ztąd  na  czasy  wieczne 
Imię  wziął,  że  mianował  miasto  to  sśołiezae; 
I  teraz  gdy  iść  w  oczy  Tarkom  mężnia  radzi, 
W  zwycięstwie  imię  swoje  na  wieki  osadzić 

A  więc,  o  czterej  męże,  te  wam  niosę  wróżki: 
Lekce  ważcie  zawziętość  i  Turków  pogró^ 
Pójdźcie  w  oczy,  bo  gdy  im  pole  dacie  fakiele, 
Spuszczą  z  haidomyślnośea  swej  nieprzyjaciele, 

A  porywczej  żałując  na  tę  wojnę  rady. 
Poznają  że  żle  drażnić  ^aaleczae  sąnsiady. 
W  Bogn  pewna  nadzieja,  w  m^^stme  prz;^  słaSznośei^ 
Że  tych  do  Propontydy  aażemeoie  gości. 
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xvn. 

BOGU    CHWAŁA 

po  zniesieniu 

HU88EIM  BA8ZE 

kdaaM  tareddego  pod  CkorlMlen,  aiuio  U73,  die  NoTeMbrit. 

Zaprawdę,  me  Indzki  rozum  ani  sieła, 

Autorem  się  kłaść  ma  tak  znacznego  dzieła. 
Ani  to  motności,  ani  głowy  naszej, 

Zbicie  Hasseim  baszy. 
Niech  sobie  Rzymianie  mają  to  za  chlubę, 
Że  wiedzie  na  tryumf  Pompejusz  Jubę, 
Scypio  Syfaxa,  i  przez  morskie  nurty, 
Dostał  ktoś  Jugurty. 
O  jakież  tam  mieli  swoje  bóstwa  płonne? 
Statoiy  Jowisze  i  Fortuny  konne. 
Którym  wielkie  łupy  i  rozliczne  daiy 
Nieśli  na  ofiary. 
My  zaś  nie  krew  cielców,  nie  obiatę  z  bydła 
Tłustego,  sabejskich  nie  woni  kadzidła, 
Ale  należytą  dajmy  chwałę  Bogu, 

W  świątnic  jego  progu. 
Ciebie  Boga  chwalim,  Pana  wyznajemy, 
Tobie  czołobitnią  niską  oddajemy. 
Boś  T^  wyrwał  z  ręki  nas  nieprzyjacielskiąj. 
Boże  izraelski. 
Tyś  był  Panie  z  nami  w  ciężkiej  boju  wrzawie, 
Ftzed  tobą  szyk  jego  topniał  jak  wosk  prawie. 
A  onym  zastępom,  gdy  na  nie  kaźń  padła. 
Broń  z  ręku  wypadła. 
Tyś  serca  rycerstwa  Panie  animował. 

Którym  z  ostrym  mieczem  anioł  twój  przodkował. 
Od  którego  kiedyś  legli  Moabici, 
Tak  poganie  i  ci. 
Opasany  twardo  potężnemi  wały. 

Płomień  z  oczu  miecie  Hussejm  basza  śmiały. 

MML  poL  w.  E««ho«iraU«go,  pUm*  wi«»s«B  ł  prosa-  ^^ 
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Z  nim  beglerbejowie  i  baszowie  wielcy. 
Bromy  mocnią  strzelcy. 
Widać  na  chorągwiach  ottomańskie  Inny, 

Chwiejąc  się  przyszłej  znak  czynią  niefortnny. 
Jeno  krzyżów  zajrzą  Mnltani  z  Wołosz% 
O  mir  naszych  proszą. 
A  wtem  się  odezwą  głośnych  trąb  okrzyki, 
Idą  w  żywy  ogie&  polskich  piechot  szykL 
Wali  się  i  jezda  i  wpada  w  okopy, 
Bijąc  te  Cyklopy, 
Tak  więc  gdy  Finen  zuchwalec  bój  wszczyna^ 

Sersensz  nań  mężnie  pałaszem  przycina, 
w  się  długo  broni,  długo  i  zakłada, 

Aż  mu  wżdy  śmierć  zada. 
Ody  w  własnym  poganin  obozie  przegraje^ 
Złamawszy  szeregi  w  pole  się  udaje. 
Niechcący  widomej  śmierci  dłużąj  czekać, 
Bierze  się  uciekać; 
Lecz  tam  na  gotową  wpada  husaryą. 
Ci  ich  i  po  piąci  biorą  na  kopyą. 
Znowu  ji^  wrzącego  muchy  od  ukropu, 
Hatra  do  okopu. 
Właśnie  gdy  zasadzi  jastrząb  kuropatwy. 
Jedne  w  sieci  biją,  którym  ulot  łatwy; 
W  nich,  jeno  gmin  ptasi  wzięci  potrwożony, 
Skrwawi  jastrząb  szpony. 
Gdzie  się  kolwiek  jeno  pogaństwo  u^ocqr> 
Albo  z  boków^  albo  puszczają  je  w  oczy. 
Jeno  karku  Polak  dosiągł  jednym  krojem. 
Spada  łeb  z  zawojem. 
Piękne  diarbeckie  pluszcza  Icrwią  namioty, 

W  nich,  już  czeladź  polska  gości  i  piechoty, 
W  pysznem  praetorium  Hussejmowej  gazy, 
Już  boskie  obrazy. 
Gdzie  talisman  gusła  odprawował  brzydki. 

Przeczyszcza  te  kapłan  modlitwą  przybytki^ 
Jegoż  świece  pali,  jegoż  stół  postawił. 
Żeby  mszą  odprawił, 
Której  i  wodzowie  z  rycerstwem  słuchaj% 
A  na  krwią  okrzepłej  ziemi  poklękają; 
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Choó  tam  jeraosid  dnidsy  mordem  ręoe  krwawią^l 
Ci  gię  modły  bawią. 
Ci  wi^ie  prowadzą  dorodnego  wzrostu, 

(^  iob  w  Dniestrze  topi%  spychający  z  mostn: 
Są,  płynących  widząc  co  zawojów  znaczek, 
Palą  jak  do  kaczek. 
Zdobycz  znaemą  luźni  i  z  piechotą  biorą, 

Gdzie  riota  sznkając,  Tm*kom  brzuchy  porą, 
Tą  anatomią  zewnęćrznej  fodyny) 
Kopając  cetiny. 
Wszystek  Majdan  trupy  ich  pozawalały, 
Temit  napełnione  przepaśd  i  skały. 
Most  gdy  się  załomie  ucieczkę  im  przejmie.  j 

Masz  szczęście  Hussejmie, 
Żeś  od  szable  polskie)  będąc  zguby  bliski, 

Pierzchnąwszy  skoczyłeś  salt  pewnie  rodyski. 
Bo  na  tym  Olimpie  ten  wygraje  mętem. 

Kto  się  umknie  z  grzbietem. 
Tak  w  sobotę  Pebus  w  pół  nieba  był  ledwie, 
Strony  rozstrzygnęła  fortuna  obiedwie; 
Za  boską  pomocą  i  swem  Polak  męstwem. 
Cieszy  się  zwycięstwem. 
Nie  nam  Panie,  nie  nam,  podłemu  gminowi, 

Lecz  niech  cbw^  b^zie  twemu  imieniowi. 
Żeś  stłumił  pogany  w  zastępie  ogromnym, 
Dziłem  wiekopomnem. 


xvin. 

It  walecnegs,  tak  ksrtnnegt  Jako  i  w.  ks.  Ittew. 
rycerstwa  paraeaesls. 

Wiecznej  sławy  i  waszej  to  świadectwem  cnoty. 
Walecznych  Sauromatów  zgromadzone  roty. 

Zwycięstwo  dziś  chocimskie, 
Dobrze  większe  niż  rzymskie, 

20, 


Digitized  by 


Google 


308 

Gdy  prowadząc  ttyumfy  z  ECartaginy  nowe, 
Hetman  ićh  w  bnczne  grody  wjeżdżał  Tarpejowe, 
Lnb  niezrównanym  gostemi 
Wszystek  świat  pod  Augastem. 
Nie  to  był  knnszt,  wojować  etolskie  pieszezochy, 
Aflfrów  w  boju  nietrwaiyoh,  Greków  naród  płocny, 
Ale  z  rycerstwa  stratą 
Dzieło^  bić  się  z  Sarmatą, 
Poznały  dobrze  rzymskich  konsulów  siekiery. 
Że  fasces  nie  nstraszą  mężne  bohatery, 

Liktor  tam  kogoś  wodzi, 
Polskiąj  się  nie  tchnie  młodzi. 
Turska  porta^  która  świat  strachem  wojny  wścina^ 
Cnotę  waazę  i  męstwo  uznawać  poczyna, 

Niechaj  na  kogo  bryka» 
Tu  się  z  szwankiem  i^olyka. 
Już  za  wygraną  miała,  gdy  Dnieatrowe  pasy 
Posiadły  mnogich  hufców  janczarskie  sz^asy. 
Aż  moc  posłana  ona. 
We  mgnieniu  do  Plutona. 
Nie  pomogły  okopy  duże  i  fosza^, 
Tak  wiele  bisurmanów  poszło  do  Hekaty; 

Ginie  kto  się  przeciwi. 
Eto  nie,  zwycięzca  żywi. 
Wyście  zacne  rycerstwo  Polsce  żywot  dali, 
Na  szańc  żywot,  co  od  niej,  kied^^ście  stawiali; 
Trzykroć  wyparci,  zno¥ni 
Dotarliście  obłowu, 
A  zmierziwszy  trzechdniowe  do  zwycięstwa  zwłoki, 
Daliście  szablom  obrok  z  pogańskiej  posoki. 

Potem  gdy  cbąą  umykać, 
Nie  wadzi  na  szpil  wtykać. 
Tych  odwag  wdzięczna  Polska  oddaje  wam  dzięki, 
Prosząc,  niech  już  do  końca  dziewiesił  storęki, 

Co  to  wszystek  świat  strasa^, 
Doświadczy  ręki  waszej. 
Sam  sobie  czyni  trwogę,  kiedy  wróżkom  wierzy, 
Że  na  dom  ottomański  z  północy  uderzy 

Impet)  któiy  narodem 
Tym  trześnie  z  Carogrodem. 
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Że  ten  miesiąc  w  zaómiemn  świalłości  uroni, 

A  zdobycz  Japetowy  potomek  agoni, 

Gdy  czwartej  ńwiata  części. 
Bóg  na  Porte  poszczęści. 

Niechie  te  bism^mańskie  łnpy  i  splendece, 

Fatam  między  narody  Słowiańskie  rozmiece, 
A  naród  ten  nielnby, 
Będzie  ujęty  w  kluby. 


XIX. 

KOLOSY 


lęłijH  kawilertm^  w  chorłmski^J  potrteUe  p«legfyM, 
wystawione. 

1. 

Kolosy  stawiam,  któreby  we  złocie 
Następujący  wiek  odlewał  potem. 
O  któryż  mentw,  w  swej.  chwalny  robocie, 
Mógłby  je  wyryć  wiecznotrwałym  młotem? 
Jednakie  piórem,  na  pamiątkę  cnocie, 
Ja  je  bndąję;  co  krwią  i  żywotem 
Pieczętujący,  rycerstwo  waleczne, 
Imieście  sobie  zasłużyli  wieczne. 

n. 

Włoch  £milego  że  poległ  wynosi, 

Penom  swym  trupem  drogę  nawalając, 
Protezylaa  Greczyn  sławę  głiasi, 
Że  zginął  wojska  frygy^kie  wspierając; 
Każdy  s^Tektem  ku  swym  się  unosi, 
Ziomkom  dank  męstwa  przed  obcymi  dając, 
Aleó  odwaga  i  czyn  wasz  wapanudy,  , 
Że  tamtych  przesr.edł,  śwint  of<ądzl  cały. 
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ra. 

Gdy  pod  C!hocimiem  Oradyw  walkę  toczy. 
Każdy  na  scenie  personę  swą  dźwiga 
Ten  harcem  natrze,  ten  pieszo  ochoczy, 
Jeden  się  z  dragini  dla  sławy  wyśdga, 
Gdzie  przed  inszymi  piersi  bwią  omoczy 
Łowczy  koronny  *\  Jednak  się  nie  wzdiyga^ 
Idzie  i  dalej,  aż  gdy  krew  nchodzi, 
W  zwycięskiej  z  świata  tąj  purpurze  zchodzi. 

IV. 

A  jako  w  paszczach  niedźwiedzie  gniewliwe, 
Rozdrażnione  się  bardziej  na  psy  sroż% 
Które  w  paznry  jako  porwą  krzywe, 
Dawią  za  garło  warowne  obrożą,  — 
Ten  gniew  zapala  kawalery  żywe, 
Że  oślep  idą,  gdzie  drugich  położą, 
Jeden  przed  drugim  wpięknej  żarliwości. 
Śmierci  ciekowi  okropnej  zazdrości. 

V. 


Dorodny  mężu,  synu  Lecha  prawy, 

Ciebież  to  widzę  Achacy  Pisarski**), 
A  ty,  jak  zwyczaj  potomkom  Sreniawy, 
Na  sam  odważnie  broń  niesiesz  dwór  carski, 
Kędy  pohaAcom  nie  dasz  prz]^śó  do  sprawy, 
Aże  cię  Szpachij  pożył  dzidą  darski. 
Ległeś  witezu,  ale  nie  bez  kar^, 
Jak  snopy,  kładąc  bronią  twą  janczaiy.  - 

VI 

Ach  Białobrzeski  Stefanie***)  mój  drogi, 
W  krwawy  się  kolor  twój  Habdank  oblecze, 


*^  J.  m.  p.  Zelęcki  łowcsy  koronny,  atar.  bydgo. 
**)  J.  m.  p.  Ąchacj  Pisarski  star.  wolbrąmski,  rotm.  konny. 
^**)  J.  m.  p.  Stefiin  BiałobrsMki,  pomcinik  pancerny  kf.  j.  pf 
podkomonego  krakowskiego. 


Digitized  by  VjOOQIC 


811 

Kiedy  przywodząc  rotę  na  bój  srogi. 
Sam  przed  inszymi  tak  wpadasz  na  miecze, 
Gdzie  z  razów,  (nie  bez  nieprzyjaciół  trwogi) 
Namiot  turecki  krwią  twą  własną  ściecze. 
Nie  może  większy  trynmf  być  na  świecie, 
Jako  krew  rozlaó  w  pogańskim  namiocie. 

VIL 

Przepomnięż  Maja?  Piękną  cbndą  zjęfy. 
Na  dzielnym  koniu  biegając,  nie  stanie, 
A  jako  na  barć  wysnnie  się  kręty^ 
Nagle  się  z  placu  zmykają  pogame. 
Tamże  bułatem  srogo  w  głowę  cięty, 
Los  ostateczny  znosisz  Flory  anie. 
Także  berbowny  każesz  Starykoniu, 
Żeby  nie  w  łóżku,  lecz  umrzeć  na  błoniu?  *) 

Yin. 

I  ty  Bzecz^cki,  w  przodków  idąc  tropy, 
Twem  pieczętujesz  zdrowiem  nieoszczędnie, 
I  z  Iwanowskim  wpadając  w  okopy, 
Cny  Rozniatowski  z  Nowowieskim  legnie. 
Nuż  inszy,  któiycb  w  pamięci  Europy 
Laur  długo-trwały  na  wieki  nie  zwiędnie. 
Ojczyzna  za  tym  krwie  waszej  zarobkiem 
Kolosy  snując,  tym  wam  pład  bobkiem. 

IX. 

Strzałę  tam  któryś  rycerz  zostawował. 

Gdy  mężnie  wpadał  w  obóz  maurytański. 
Na  niej. litery  takowe  rysował: 
Tu  był  Femandez  kawaler  biszpański. 
Etoby  z  nim  męstwo  wasze  komparował, 
Go  jest  Maur,  a  co  janczar  ottomański. 


*)  J.  m.  p.  Floryan  Maj,  porucznik  j.  m.  p.  kuniuBzego  lit- 


Digitized  by  VjOOQIC 


312 


I  co  jest  strzałę  zawieść  na  znak  cnoty, 
A  00  krwią  kropić  toreckie  namioty. 


Sam  nieprzyjaciel  na  zemszczenie  skrzętny, 
Przypisze  cnocie  waszej  te  turnieje, 
Przyzna,  chociażby  i  kto  był  niechętny, 
I  należyte  pochwały  wyleje; 
Świat  europejski  musi  być  pamiętny, 
Włożywszy  w  roczne  to  zwycięstwo  dzieje, 
Napisze:  Mężni  nad  tym  Dniestru  brzegiem 
Polacy  legli  wieczności  noclegiem. 

XI. 

Jak  Eleazar,  kiedy  nań  zuchwali 
Natrą  Greko  wie,  on  im  stawi  pole, 
Rozgromi  hufce,  a  natarłszy  dalej, 
Wieżonośnego  słonia  sztychem  kole. 
Bestya  lecąc  zwycięzcę  przywali, 
I  z  siebie  buczne  czyni  mu  mauzole. 
Tak  mężnym  duchom  w  tej  potrzebie  zbitym. 
Sam  jest  grobsztynem  tryumf  znamienitym. 

X]L 

Będą  wspaniidą  młódź  ze  snu  budziły 
Chwalebne  męstwa  waszego  przyUady; 
Pójdą  z  pięknemi  chcąc  porównać  dziły, 
Na  bisurmańskie  śmiele  Encelady, 

,     Na  działa,  miecze,  wszystkie  wywrą  sSy, 
Stambulskiej  hydry  tłukąc  łeb  szkarady; 
O  was  zaś  piękne  nie  umilkną  głosy, 
Umilkłyliby?  te  mówią  kolosy. 
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XX. 

ŻAŁOBNA  MELPEMOKA, 

•&•  wiem  M  imiett  nąjainiejstego  liehała  krilt  pohkleg*, 
w.  ks.  lit.  we  Łwewie  antko  1673  mariege. 

Nie  rzecatci,  aby  miedzy  trypmfii  pabliki, 

Smutne  w  grnbej  żałobie  wchodziły  prefiki, 

A  świat  polski  chwalebnem  zwycięstwem  wesoły, 

Królewskie  opłakiwał  w  tenże  czas  popioły. 

Lecz  że  los  nienchroncy  tak  tę  kostkę  rzucił, 
By  nas  oraz  ucieszył  i  oras  zasmucił, 
I  za  szczęściem  nieszczęście  chodzi  na  przemiany, 
Jako  wieniec  różnemi  zioły  przeplatany, 

Cóż  czynió?  Więe  się  waży,  lub  w  grubej  żałobie 
Helpemóna,  poświęcić  ten  monument  tobie 
Możny  królu,  którego  gdy  się  tak  zda  niebu, 
Ukwapliwe  nam  wzięły  fata  do  pogrzebu. 

Jako  bolesna  t)ywa,  gdy  okręty  liczne 

'Po  towary  biońąe  się  w  kraje  ameryezne. 
Już  arcłiipelag  miną  i  trudne  insuły, 
Na  Akroeeraunia  wpadają  szkopi^,  — 

Tak  nam  zjadłej  Atropos  wyrok  niemniej  krzywy, 
Gdy  nad  nadzieje  nasze  i  expektatywy. 
Na  pogańską  gdy  wojnę  król  kierąje  wodze. 
W  tej  zamysłom  przeciwna  śmierć  go  trudni  orodze. 

Upr^krzone  zmierziwszy  domowe  rozruchy, 

Idzie  do  wojska  pełen  w  Bogn  swym  otuchy, 
A  dla  imienia  jego  biorąc  miecz  waleczny. 
Wśród  zamysłu  takiego  sen  zasypia  wieczny. 

Piękny  Febus  im  wschodząc  jaśniejszą)  urody, 
Tem  eiemniąjszy  nm^  czyni  i^  w  Antypoda. 
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Wdzięczna  rdła,  której  kwiat  wonny  zapach  daje. 
Kwiat  opadnie,  a  ciernie  kolące  zostige. 

Królewska  wróika  pszczoły,  2dawna  ten  tryb  wiodą, 
Dawszy  słodkiego  mioaa,  ostrem  żądłem  bodą. 
Tak  i  nam  śmierci  twojej  dekret  ludziom  skryty, 
Obród  kęs  słodkości  w  gorzkie  akonily; 

Bo  sycząc  ci  poddani  długiego  żywota, 

Wszystkich  w  niebo  gorące  kołatały  wota. 

Jemuśmy  za  cię  nieśli  ojGary  i  mocUy, 

Które  tenże  sam  Bóg  wie  czemu  nie  pomogty. 

Teraz  wielkiej  nadzieje  jak  to  rzadki  skntek, 
Cytra  nasza  w  ciężki  się  obróciła  smutek, 
Oschły  życzliwe  wota,  a  nasze  zamydy 
Nie  do  tego  jakośmy  chcieli  celu  przysdy. 

T^  idziesz  w  drogę,  która  nikogo  nie  minie, 
Winny  dług  śmiertelności  płacąc  Libitynie. 
Idziesz  w  drogę,  za  polski  biorący  tron  inny, 
A  w  mebo  się  przenosisz  z  tej  płaczu  doliny. 

Lub  co  w  szrankach  ostatnich  królu  cię  widzieli, 

Powiedzą  żal  twój  nie  ztąd,  że  dę  z  światem  dzieli 
Nie  według  czasu  Parka,  leez  ci  serce  bodzie. 
Że  cię  w  wojennym  trudni  ten  termin  zawodsde. 

Tak  przy  l^mierci  żałosny  Alexander  wielki, 

Źe  umien^  niż  posiacU  świata  okrąg  wszelki 
Konstantyn,  gdy  się  wierze  przykrzy  apostata, 
Dobiy  pan,  chcąc  poskromić  złego,  zchodzi  z  świata. 

Cesarz  rzymski  Fiyderyk,  krzyżem  znacząc  bronie 
Na  wojnę  palestyńską,  w  tych  zawodach  tonie; 
Pamiętne  Władysława  czwartego  imprezy, 
Które  śmiertelny  ortel  skasowid  Lachezy 

Lecz  BÓQ  na  umysł  patrzy:  ozy  cię  przed  inszemi 
Dobrym  widząc,  zajrzało  niebo  królu  ziemi? 
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A  Dam  ta  lacdrossesąojr  Olimp  twojej  enoty, 
Wsi^  de  stąd,  nas  po  tobie  ehcący  mieć  sieroty. 

Przeto  byś  po  królewsku  umarła  %  pompą  rtaszną^ 
Dałoć  niebo  z  krwie  pogan  ofiarę  zadnszn% 
Gdy  nie  pierwej  sen  wieczny  twoje  zawrze  oczy, 
Aż  broń  polska  tureckiej  znacznie  krwie  utoczy. 

A  więc  ta  Melpemona,  choć  płacbtą  twarz  krjje, 
Nie  kwili  przy  pogrzebie  twym  smętne  nen^e, 
CLnb  byłoby  narzekać  o  co  na  złe  prządki) 
Aleć  ten  wiersz  wyleję  wiecznej  dla  pamiątki. 

Michał  król  polski  wolnie  od  swoich  obrany , 

W  rządach  państw  bogobojny,  w  życin  bez  nagany. 
Skończył  dni  swe  w  trzydzieści  lat  piąci  bez  mała; 
Będziesz  pomniała  Polsko,  coś  za  pana  miała. 

Rzuć  na  grób  jego  kwiecie.  Sarmacki  narodzie. 

Pokaż  miłość  temn,  w  twej  co  kochał  swobodzie, 

Umilknij  Aretynie  i  zły  Archilochn, 

Jaśnieje  cnota  jego,  choć  w  grobowym  procha. 


XXI. 


••  aąfaiaiąfsiej  krslewą|  Jad  Eletnsry  w  iala  peeicckh. 

Jnż  nawięzował  syn  pięknąj  Łatray 
Zgodnie  ^żąee  trynmfowi  strony, 
Alić  to  Klio  odmieniwszy  pienie, 

Skaże  milczenie. 
Ody  się  co  żywo  z  winszowaniem  chowa, 
I^  przed  inazemi  powitać  królowa 
lUżonka  miała,  gdy  jedzie  w  przedziwnym 

Wieńcn  oliwnym. 
Tiunsyłaś,  że  twe  oczy  widzieć  miały,  . 
A  onr  na  wazie  fkomtjm  wspaniafy 


Digitized  by  VjOOQIC 


316 


Na  Wawel  iijeMia,  białe  do  lektyki 
Wprzągłszy  woiniki. 
Na  nim  lyrski  płaszcz  złotem  przetykaDy, 
Za  wozem  wiodą  jasyr  poimany: 
Baszę,  sedziaki  beglerbegi  harde, 

W  więzienie  twarde. 
Oryentalne  tndzież  sprzęty  bacznei 
Niosą  wielbłądy  z  Sarmakandy  juczne. 
Dostatki,  jakie  po  Erassowej  zgabie 

Part  z  Rzymian  skubie. 
Ideą  rzeczy  tęś  knowała  w  głowie, 
Przyszłe  witanie  formując  po  słowie. 

0  nim  stroskane  we  dnie  były  myśli, 

O  nim  sen  krydU. 
Alió  złośliwa  Parka  to  wyszpoci, 
A  spodziewany  tryumf  w  żal  obróci. 
Oddać  mu  przyjdzie,  wystawiwszy  maiy. 

Smutne  ofiary. 
Jako  z  obłoków  gdy  straszny  grom  bije. 
Twardą  Bodopen  na  wylot  przeszyje. 
Tak  sercu  twemu  tal  niespodziewany 

Zadaje  rany. 
Z  nieopłakaną  a  cóż  czynić  szkodą? 
Znieść  ją  rozumnie,  l^lkośmjr  gospodą 
A  nie  dziedzictwem  tę  posiemi  ziemię, 

Adama  plemię. 
Bo  kto  żi^je,  ten  pono  zazdrości 
Już  dostąpionej  zmarłemu  wieczności; 
THnszowaó  trzeba  skołatanej  łodzi , 

Kiedy  w  port  wchodzi. 
Wolno  zmyślonej  ślocbać  Halcyouie, 
Kiedy  jej  Ceiz  na  morzu  utonie, 

1  żalem  stargać  zdrowie  swe  sziedenie, 

Hektora  żenię. 
Nie  w  tern  się  miłość  prawdziwa  zawiera, 
Że  po  swym  Bracie  Porcya  umiera, 
Lub  która  męża  swego  na  pogrzebie, 

Wraz  się  z  nim  grzebie. 
Acz  przyznać,  ciężkie  na  człeka  to  szranki. 
Lecz  żony  trzeba  przykład  brać  Bzymianki. 
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Mą*  Melanii  unar).  Ta  w  smitteej  ehwili 

Najmniąj  nie  kwilL 
Tak  i  Elibieta  polska  prorokini , 
Po  śmierci  męia  kochanego  czyni. 
Idzie,  nie  trapiąc  żadną  serca  troską. 

Za  wolą  boską. 
I  ty  królowa  ten  stos  imierci  bladej, 
Świątobliwych  dam  nmiarkaj  przykłady. 
Pańć  się  za  ręki  Najwyższego  sterem, 

Affektem  szczerym. 
Łaskawy  to  Pan,  choó  trenmi  zasmuci^ 
Jntro  wesoły  z  pociechą  hymn  unci, 
I  wdzieje  na  cię  godną  tronu  szatę, 

Zi^obę  za  tę. 


xxn. 

PIA8T  ZA  ŁASKĄ  BOŻĄ 

Ra  isctciliwcj   elekcji   Mjaiaiijuege  Meiiarcky  Jana  Ul. 
kitla  pebUess  t  w  ks.  Ut  pod  Waruawą  <le  21  lali, 
1674  atwierdisiij. 


Tam  gdzie  Earpata  w  niebo  patrzą  skały. 
Na  twardym  ryję  głazie  napis  trwa^. 
Czytaj  Polakn,  i  eo&  zjednoczoną 
Pięknym  jest  związkiem  Litwo  z  tą  Koroną. 

Roxolaninie  nadstaw  ncha  bitny, 

Oraz  Prosacy  coście  brzeg  błękitny 
Oceanowy  posiedli,  a  z  wami. 
Który  się  mieni  naród  Sarmatami 

Niechaj  przeczyta.   Na  cóż  te  zawody. 
Objeżdżać  państwa  i  śledzić  narody. 
Poselstwa  strojąc,  gdzie  w  pięknej  równinie 
Łdgeris,  Bodąn  i  z  Arazim  płynie. 
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Nie  trzeba  jeźdńó  tak  daleko^  ani 

Z  Siedmiogfrodzkiej  go  zaciągać  rad  bani^ 

I  w  cymbryckiego  Gherzonezn  brzegi, 

Z  Jbncznem  peselstwem  wyprawiać  komiegi. 

I  na  ostatni  poślijmy  kraj  świata, 

Jak  do  Eorynta  Rzym  do  Demarata, 
Za  Gaditann  dalekiego  wody; 
-  Nie  znajdziemli  tam,  pójdźmy  w  An^rpody. 

Aleó  fatyga  daremna  to  cale 

Osieroconym  po  zmarłym  Michale. 
Zostawił  on  nam  po  sobie  potomka, 
Z  linii  Piasta  radząc  obrać  ziomka. 

Ewirytes  moi,  którzy  na  tym  sejmie. 

Przy  swych  wolnościach  stawamy  uprzejmie, 
Kosztowną  wolność  w  tern  pokazać  mamy. 
Co  ma  wziąć  obcy,  gdy  swojemn  damy. 

Nie  może  większy  skatek  być  wolności, 

Jak  obrać  pana  własną  kość  z  swych  kości; 
Obcych  rzuciwszy  obietnice  płonne 
Piastowi  w  rękę  rządy  dać  koronne. 

Piastowi,  któiy  nie  przysposobiony, 
Ale  jest  własnym  synem  tej  korony. 
Mając  do  matki  afekt  nie  pasierbic 
Wolności  polskich  pewnie  nie  uszczerbi. 

Piast  zna  w  koronie  zasłnżone  domy. 
Języka^  tryba,  i  prawa  wiadomy. 
Wyniesie  dobrych  według  zasług  miaiy, 
Złym  należytej  nie  odwlecze  kaiy. 

Abdy kowania  da  pokój  imprezie, 

Do  Neapolim  skarbów  nie  wywiezie, 
Polską  fortunę  swem  szczęściem  mieć  tąda, 
W  Polski  nieszczęścia  w  zad  się  nie  ogląda. 

Piast  emulując  w  tym  do  sławy  biegu, 
Nie  zostanie  się  na  zadzie  w  szeregu, 
Ale  zrównawszy  inne  chrześciaAskie 
Monarchy,  imię  rozgłosi  riowiańskie. 

Przyznaj  się  Polsko,  czyjeć  ręce  dały, 

W  którymeś  dzisiaj  pozór  ten  wspaniały; 
Zkąd  proszę  ludność  ta  dziś  w  tobie  kwitnie, 
Jeżeli  nie  przez  Piastów  starożytnie? 
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Wiceej  niieli  Sparta  Likorgowi^ 

I  schwalony  Rzym  swemu  Bomolowi, 
Winniśmy  Piastom,  świadczą  same  mary, 
I  te  wyniodych  bazylik  stroktmy. 

Bóg,  prawodawca  najwyższy  w  zakonie, 
Zakazał  sadzać  przychodniów  na  tronie. 
Prawo  natury,  narodów  zwyczaje, 
Gdzie  żaden  obcych  na  tron  nie  podaje. 

Za  swegoż  rodu  tarentyńskie  stado 

Pięknym  stadnikiem  zawsze  chodzi  rado; 

Za  lwem  lwi,  wilków  za  swym  wilkiem  złaja, 

W  trop  bydło  idzie  mocnego  buhaja. 

Piast  Poldko  twoje  estymę  ożywi, 

Kiedy  się  Turkom  szczęśliwie  sprzeciwi. 
Złe  gniazdo  walnym  pokonawszy  bojem, 
Ciebie  kwitnącyiii  uraczy  pokojena.     « 

To  na  kamieniu  gdy  twardym  rysuję, 
Aż  się  otrząśnie  wielki  Karpat  czuję, 
I  z  starodawną  rosły  dąb  jedliną. 
Pozwalający  wierzchołkami  kina. 

Dobry  znak,  alić  elektorów  głosy, 

Przyjemny  pean  puszczają  w  niebiosy. 
Dziękując  Bogu,  że  wzajemną  zgodą, 
Z  pośrodka  siebie  pana  na  tron  wiodą. 

Yiyat  ter  Jol  Echo  się  rozleci, 

Więc  żyj  i  panuj  dłiago  Janie  Trzeci! 
Przebądż  wiek  bruczy,  i  miej  lat  przydanych 
Tyle,  ile  masz  w  liczbie  swych  poddanych. 

Przez-  Nestora,  a  niech  co  rok  nowy 
Wieniec  ci  niebo  uwiję  laurowy. 
Niech  cię  świat  widzi  po  zwycięstwie  walnem, 
Prędko  na  wozie  jadąc  tiyumfalnym. 

Omocz  szczeliwie  miecz  w  turskiej  posoce, 
Zawojuj  kraje  po  Dunaj  szeroce. 
Niech  hardy  tyran  niezgojone  blizny 
Liżąc,  na  potem  twej  nie  tchnie  ojczyzny. 
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xxm. 

KRÓLEWSKA  NA  TRON  DROGA 

MąlttSiri^ittgt  ■•Aa?ckj  Jana  Tneciega,  iMu  palskiega^  w.  kt. 
litewskieKa  etc 

Po  eleko^i  na  wojn^  tarecką  wTJetdżająccigo. 

Kiedyś  stani^  elektem  najaśniejszy  panie, 
Wziąć  koronę  na  głowę  pierwsze  miej  staranie. 
Popuść  wodzy  życzliwych  poddanych  weseln. 
Wykonawszy  obrządek  zwyUy  na  Wawelu. 

Niech  cię  Polska  obaczY  w  Krakowie  stołecznym, 
W  dyademie  królewskiej,  z  mieczem  obosiecznym 
Chrobrego  Bolesława;  sceptram  w  rękę  włoży. 
Tak  cię  na  tron  wprowadzi  pomazańcze  boży. 

Tegoć  nietylko  kto  się  jednej  wiary  liezy, 
Lecz  i  odległa  Tnie,  i  Kaledon  życzy. 
Gdzie  Meo^B  zdziczałe  poi  Besaraby, 
I  dalecy  mieszkańcy^  aż  od  złotej  Baby. 

Lecz  i  sam  OttomaAczyk  doświadczywszy  onoty 
Twojej,  tęć  należycie  przysądza  klejnoty. 
(Wierz  mi)  na  elekcyą  stawił  ci  się  z  kreską, 
Lub  od  ciebie  pamiętną  porażony  klęską. 

Teraz,  po  co  kto  inszy  puszczałby  w  zawody, 
Ty  odkładasz,  wojennej  pilnując  pogody. 
Biegłby  ktoś  z  Hypomenem  po  zakład  do  mety, 
By  i  wzlecieó  Pegazem,  ale  królu  nie  ty. 

Bardziej  kwapisz  gdzie  Turków  zgraje  wiarołomne, 
Biorą  fortece  ruskie  przez  szturmy  ogronme. 
Nie  kożdy  na  biesiadę  szedłby  tak  wesoło, 
Z  jaką  królu  mój  chucią  zachodzisz  im  w  czoło. 
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KIM  nie  woli  koroną  ozdobić  się  riol% 
Niż  dężki  BzjMzak  dźwigać  staloną  robotą? 
Ty  akt  korooacyi  odwlokłaś;  na  potem, 
Zimajesz  miasto  ciepłej  isby  pod  namiotem* 

Tak  odwikii^  Seypkt  nie  dbając  na  nnroi^, 
Pod  Karta^nc  rzymskie  prowadzi  obo^, 
Wiodąe  z  Afry,  wraz  z  zimą,  wojenne  igrqr8ko» 
Wysłoiy  Afiykana  u  Rzymian  nazwisko. 

A  ^  od  nas  jakieś  tet  krtfn  odnieAó  godny^ 
lieś  bicz  na  pogany,  damyć  tytnł  zgodny. 
Bycerz  Cł^stas6w,  i  mur  chrze&ciańskiąj  wiąiy, 
I  zgnba  niewolmee  potomków  Agary. 

Tyi  naez  Angttst,  pod  któiym  po  bnrdiwig  ditsCi, 
EoTM  trzy^testoletni  wojny  się  {Nrzeeili; 
A  Hprzykizon^  gości  zbywszy  się  Bellony, 
Prze  dę  Janosa  kośdół  zostanie  zamkidony. 

Jakie  żreiHOO  PoIAi  winnaś  mn  dać  dzi^, 
ly  eoć  jnś  zgnbą  groził  Encelad  storęki, 
I  liAomie  złotego  łaknął  Jazon  rona, 
Pmz  tegoś  mn  wydarta  wolnośd  piastona. 

Będzieć  Enropa  insze  ełogia  kować 
W  marmurach,  my  zaś  w  sercach  piusyniy  rysować^ 
Ueś  Ojcem  ojcĄrzny:  najbardziej  z  tej  proł^y, 
Gdy  wprzód  jej  całość  Uadziesz  niż  swojo  ozdoby. 

Potrzebaćby  wystawić  w  io  teatr  s^uinny, 
Pyszpp  septizoiiia,  z  porfim  kolumny. 
I  co  jeno  n  starych  łry^mfąntćw  joiało 
Cenę:  lecz  by  to  wszystko  sławie  twojej  mało. 

Nie  bndnj  9kl^9h  wm6fw,  nie  moiągąj  atom, 
Nie  sprząew  l^<^Wy  m  by«tiyek  Fi^etontą  ^kow* 
My  cię  m  ^fUB9p  kiffki  poodauj  weśmi^iąy, 
My  zwydęzeę  na  Wawd  swego  zaniesiemy. 

ani.  Pol*,  w.  Kocbow«kl«fo  pianft  wlerssem  i  proBf.  S| 
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Nie  Bfolgigeiii  fertimoin,  nie  sfolgojein  icItowIbj 
Na  wssAcą  dę  fortunę  widząc  pogotowiu. 
Bo  gdy  ty  tafcą  z  nami  certujesz  miłości% 
Winniśmy6  lo  wzajemną  płacić  uprzcgmoAdą. . 

Nie  po  dowiwym  głosie,  nie  po  cytry  diwiębi 
Tak  emaoziM)  uśniesz ,  jako  na  poddanych  rękit  ^ 
Cbomet  dę  strzeds  nie  będą  Szwió<^i'^  szet^^ 
Tobie  z  nami,  nam  z  toł^  bezpieczne  noclegi. 


Więc  niec&aj  koronator  w  solennym  nbłerże, 
Ottonową  szczędliwie  darowiznę  bierze. 
A  tą  ni^aj,  panie  nasz,  twe  obtoczy  skronie, 
Którym  kr^da,  że  w  jednej  tylko  są  koronie* 

liCM  jako  Bzym  Augpstom,  z  nstawy  Kzfld¥N||, 
Żelazną,  srebrną,  złotą,  koronuje  głowy, 
Tak  też  i  my  Polacy  w  pamięć  wiekaistą, 
Ołowę  twą  obtoczymy  koroną  treistą. 

Pahnowąó  włożył  tryumf  ohocimriLł  sacsgiUiwy,  - 
Spokojna  elekcya  uwiła  z  oliwy, 
l^eda  złota,  daj  Boże,  na  głowie  twej  spoeanią 
Po  którą,  z  serea  żyezym,  pośpiesz  nieodwłocunie. 

O  jakież  tam  życzliwe  odezwą  się  krzyki, 
Które  edio  poniesie  aże  do  Afiyki. 
Usłyszą,  ich  gdzie  wstają  i  gdzie  gasną  zorze, 
Od  indyjskich  Oaramant,  aże  w  Hyperborze. 

Ody  walny  tryumfator  niewidanym  kształfem^ 
Zawiesiwszy  pogańskich  chorągwi  ryczałtem 
Po  frambugach  kościelnych,  rubieże  pogańskie, 
Buczną  rzucisz  ofiarę  przed  ołtarze  pańskie. 

Dadząó  chętni  sąmsiedzi  dank,  i  nieżyczliwi, 
Każdy  męstwo  pochwali,  każdy  się  zadziwi. 
Ześ  do  korony  drogę  przez  wojnę  toro^^    ^ 
I  krwiąś  pogan  królewską  purpurę  fiorbowaŁ 
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Niecbaj  o  tirem  inieidn  riy^zą  oba  iwriaigr. 
Tj  nam  s  następojąi^m  (modły  nieba  rasiem) 
Obfity  pokój  przynieść  maes  jabil 


SZWANK  NIEBEZPIECZNY 

pnei  J.  w.  J.  ■«  pana  StebaalMtiśtkiege,  aMiailui  kartanege, 
ehędśtkiege  elc  Btarestc,  wpetaebie  checiiiiUid  paaieilNv. 

Wiem  ie  Łttaytani  te  nam  ślą  nowłąy. 

Jako  przez  swe  m^wo 

Odnieśli  zvvyoię8two 
Z  króleatwa  Nanyngi  i  mieszkańeów  Cbiny. 
Afektąje  Hiszpan  z  tąd  pochwały  srogi, 
A;  \r^j4t^  Gdy  z  dzielnej  ochoty, 

Z  armatnemi  roty 
Przełmu^  w  Zelandyi  przez  morskie  oAM)gi. 
Dank  odwagi  bierze  gdy  się  ktoś  ośmieli, 

Be  wpław  przechodź, 

Bez  promie  bez  łodzi,    .     - 
Bród  na  nieprzebmionej  znalazłszy  MozeU,  — 
Czemntby  zamilczeć  luirty  moje  miały, 

Strainikn  waleczny, 

Szwank  twej  niebezpieczny? 
Odys  z  przykrej  szwankował  wraz  z  pogaństwem  skały. 
Uchodzący  tiły  ostatnie  wywarli 

Oheć  ieb  nascy  gonią, 

Odwrotem  się  bronią. 
Żyć  trudno,  przynajmniej  by  męsko  pomarli. 
Tj  nie  cbcąi  apnścić  znacznego  obłown, 

Skoczysz  do  nich  śmiele, 

Gdzie  nieprzyjaciele 
Baz  się  obróciwszy,  nciekają  anown; 
Nowe  serce  badzą  w  desperataefa  cb' 

Dosyć  iłe  wćciekli 

Poganie  ndekli. 
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Piendiliwym  ««yeif8ea  swyU  bndowai  moulif^ 
Lees  ktńi  w  boja  afekt  pohamąje  snadnie? 

W  Bfby  okręt  ch^iiTtay 

Go  niepnjswoita^ 
Ofec^rn,  gdy  mu  ręce  obetną  szkaradnie. 
Ten  wizerunek  męstWa  pod  Chocimem  dałei^ 

Trzymając  pogany, 

Międ^  nie  wmieszany, 
Boska  łaska,  iycia  że  nie  postrad^ei. 
Bzymski  Kamil  spychał  z  skały  Tarpejowej, 

Pisei  g^  obudzony, 

Zwyeięoce  Senony. 
Ciebie  kawalerski  gniew  badził  Marsowy, 
Lecz  o  tem  obszerniej  matka  prawdy  powie- 

I  czyn  ten  załeei 

Potomnej  pamięci, 
lieś  dla  ojczyzny  mife  waiył  zdrowie. 


XXV. 

•t  w.  J.  p.  Jana  Łiiisidege,  lUrtsij  cschewiUcge^  kMrfi.  w4» 
krak.,  palkewalka  J.  L  n. 

po  sginiemo 

w.  J.  X.  r.  ▲OBAOZGO  TIBABOKUGO  flt AB.  WOASB.  BOT.  J.  K.  M. 

0on9olaioria. 

Jakim  pieron  impetem ,  gdy  przerwie  oł)łoki, 
PlrzepacUszy  przez  powietrzny  kraj  na  świat  szeroki, 

Z  srogim  grzmotem  i  gniewem. 

Wyniosłem  trzęsie  drzewem. 
Kędy  jeno  uderzy  w  wierzch  starennąj  jodl^. 
Którą  wskróA  do  korzenia  samego  przebodly, 

I  wniwecz  zdruzgotały 

Jego  silne  postrzały. 
Aleó  gdy  ostatniego  impetn  poruszy,. 
Drzewo  waląc,  i  sam  się  w  kawalee  pokruszy. 


Digitized  by  VjOOQIC 


as6 


Łees  tif  i«iifagr  nie  mKfdń, 

Ody  ie  dokasał  widii. 
Tak  ei  i  twóf  Achacy,  rówien  pionmoiH, 
PoBieA  niepngrTazBeina  w  oczy  Tnresynowi. 

Jakoi  mu  ścierał  rogi, 

W  polu  Biyeznik  srogi. 
Mało  byfe  na  bareu  pokazać  ochotę, 
I  na  strwoionych  liczną  mętnie  przywieść  rolf* 

Wpada  w  okop  iarliwy, 

W  toreeki  offień  żywy* 
Tak  wi«»  Aktor  re^olnt^  Say  fórttk  wycięcia, 
Biety  na  aiyoliekie  i  strzały  i  miecze, 

A  wpadłszy  im  w  obozy, 

Nie  jednego  pdoży. 
Tak  on  kędy  Hnsseim  w  namiecie  upstrzonym, 
Obsadził  się  jnnaków  nie  małym  szkwadronem^ 

Widząc  że  Turcy  pieszy, 

Do  nieb  %  konia  pospieszy. 
Tam  męstwem  rozpalony  godnem  ckwbły  wieibaiąj, 
Na  nich  wywrze  samowtór  impet  tak  waleczny. 

Od  ręki  pioranowej, 

Nie  jeden  Turi^  bez  głowy. 
Dla  Boga,  posiłkojeia  witeza,  kto  męiem; 
Zginidi',  smntny  t^nmf,  kiedy  tak  zwyciężem. 

Droższa  polskiego  syna 

Głowa  niż  sto  Torczyna. 
Lecz  salwowania  się  nie  patrząc  fortnny, 
Wsaysdue  na  Husseima  rasy  i  pioruny 

Męiny  jonak  wyleje, 

8am  bez  zdrowia  nadzi^^e. 
Wtem  bohater  ostępem  pogan  ogamiony, 
Jak  kwiat  lóży  na  koło  demiem  otoozony,  ^ 

Ody  posiełki  nie  przyda^ 

Szwank  odnidsł,  pchnion  dzirydą. 
Łeea  tyra  postrzałem  sroissy,  gdy  widzi  i  ezoje, 
Że  chwalebne  zwycięstwo  krwią  swoj%  farbąje, 

Szwankn  się  nic  nie  zlęknie^ 

Ani  z  tym  razem  stęknie. 
Dociera  pięknej  sceny,  gdzie  na  epilogn, 
Tncydaiestą  ran  pożyty  mętnie  samiął  w  Bogn. 
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itttMh  BE^m  wieHri  ^mrol^ 
Ja  tego  ehwalii  wolę. 
TimtOD  ifkę,  ten  tywot  ojczyźnie  darowała 
Kaidy  swoj^,  te^  ją  od  tguhy  zaebowąŁ 
Jskot  Bią  polakicg  młodzi, 
Naśladować  waa  godsL 
Więc  starosto  żal  poskrom ,  «  żyez  dnssy  mthMf 
Kt6rq)  tadaych  lez^  ani  planktow  nie  potraeba. 
Nieehcą  łez  tezewłoki^ 
Ale  torskig  posdu. 
Alboł  śmierei  ojcowskie)  wstanie  mścidel  prawy^ 
Młody  Michał  dorósłszy  Gradywa  zabawy, 
Że  mszeząc  się  ojca  zgnby, 
Będzie  bił  naród  gruby. 


KONKLUZYA  LIRYKÓW, 

Ehąj  tegnam  was  Kameny, 

Z  Helikonn  jadę, 
Żegnam  zdroju  EDpc^reny, 
.  I  twych  dam  gromadę. 
Peneowe  i  was  brzegi, 

Eaształijskie  gront% 
Żegnam,  gdzie  ma  pwe  noclegi 

Dryś  Bellorofonta. 
Piałem  Marsa,  bił  na  larmo 

Z  Ordą,  z  Moskwą,  z  Szwedy^ 
Nie  puściłem  pelnąj  darmo, 

Szedłem  w  gtdlaredy; 
Nie  mierziała  mię  w  trafienia, 

Udatoa  dziewoja, 
Choćby  była  i  w  zamluiienin, 

zszyłem  podwoja. 
Przymawiałem,  wychwalałem, 

Lab  przyskępszej  w  chwale. 
Śmiertelne  treny  pisałem, 

I  nagrobne  iale. 
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Na  weśde  sse^m  ebatehi 

I  małżeńskie  gody^ 
Na  sejm  takie  nie  bez  latnie, 

Wzywałem  do  zgody. 
Bnszyłan  mię  też  skniobai 

Psalmem  nncił  sobie, 
I  w  ktprej  jest  ma  otocłia, 

Matko  Boska  tobie 
Śpiewałem,  na  znak  mych  ehceiy 

Lub  wyzDigę  liebo« 
Przypomniałem  i  was  święci, 

Ale  takie  cicho. 
Przywodziłem  na  pogany. 

Acz  ^tmy  nie  rofy; 
Zadawać  im  piórem  rany. 

Miałem  doM  oebo^, 
Pod  Chocimiem  które  lejny 

Cnych  iołnierzów  głowy 
Stawiłem  grób,  choć  nie  z  ce^r 

Ale  papierowy. 
Co  mnie  jeno  samo  prawie 

Cieszy  Mozo  z  toł>% 
Żem  począł  o  Władysławie 

Kjólewskj^  iałob% 
Kończę  teraz  joi  szczęśliwiej 

Tronem  przemożnego, 
Którego  niech  długo  żywi 

Bóg,  Jana  Trzeciego. 
Łub  znam  mojej  podłość  weny, 

W  tej  mierze  nienkiem^ 
Drukarz  sobie  snąć  dla  ceny 

Wystawiał  to  dnikiem. 
Jam  nie  mnzyk  on  wsławiony 

Z  treickiej  osady, 
Którego  dźwięk  ulubiony 

Chwaliły  Bacłiady. 
Jego  skrzypce  ten  głos  miały. 

Że  i  lasy  samy 
Pergameski  tańcowały, 

A  dopieroi  damy. 


Digitized  by  VjOOQIC 


828 


Nim  2  lUabrem  w  jedn^  szkole, 

.    Swą  groił  cytarc, 
Który  wymskłe  Kapreole 

Pięknie  g;rał  pod  miarę. 
Ja  z  wybornym  tym  lirykiem 

medicę  wchodzić  w  szranki, 
Sarmackimem  ja  muzykiem, 

W  proste  dmę  moitanki. 
Inesom  wiersz  i  Kanonom 

Feb  dyktował  zgoła. 
Takie  Sarbiewskiego  stronom 

Barł>ery^ka  pszczoła; 
A  ja  płaga  gd^  dozomy, 

Wiersze  piszę;  zaczem 
Tmdno  ma  być  lytm  wyborny. 

Przy  dziele  wieśniaczem. 
Atom  przecie  w  próżnowaniu, 

Nie  tracący  czasu, 
Smak  utopił  w  tern  śpiewaniu, 

Miasto  halaspasu. 
Oo  zmogła,  to  napisiJa 

Z  chętną  głowa  ręką; 
Wpnód  niech  będzie  Bogu  chwała, 

Przyjm  co  czytasz  dzięką. 

KONIBO  ŁIRTKÓW  POMKICH* 
A.  M.  D.  G.  ^ 
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WESPAZYANA  Z  KOCHOWA 

KOCHOWSKIEGO 

fiPIGBlillATA  POŁSim 

PO  ITASZBMU: 

F  B  A  S  Ż  K  L 


Mniej  te  fraszki  do  neczj,  lecs  st%d  cen^  nu^ 
Że  labo  necsy  mało^  ale  krótko  bają. 


Wydanie 

KMSEOBSMSŁA  JÓZBFA  TUBOWUOBaO. 


KRAKOir. 

MAKAADHII   WYDAWNICTWA  BipUOTBKI   POŁSUEi. 

1S59. 
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AUTOR 

DO  CZYTELNIKA. 


Polak  piszę  po  polsku,  nie  trojańskie  diieje, 

Albo  Annibalowe  we  Włoszeck  tnroiąje; 
Kie  tOy  jak  Skanderbeg,  wielkiej  hetman  enoty, 

Z  mewoli  biewMAskiej  wybił  £pkf0^. 
Ani  ja  wiejskie  <»ągo9  na  tę  natę  stronj, 

Aby  grsmiidy  Tomirim  i  jej  Amasony. 
Dobneł  mnie  pnqr  kominie^  wziąwszy  knflik  spory^ 

Z  biaeią  sieść^  a  czasem  też  zaiyć  i  bandory. 
Tam  nZj  dragi^  chyżo  się  obszedłszy  koleją, 

Zgadniemy,  czemu  z  Marsa  bogowie  się  imieją; 
Ozema  suka  Janona  zgryźliwa  tak  śmiele 

Przyścignąwszy  Jowisza  a  pięknej  Semele. 
Danae  choć  ją  kryje  wieia  z  twardej  miedzi, 

Zgoła  i  ta  przed  nami  w  cale  nie  dosiedzi. 
Sto  czytasz,  masz  to  wiedzieć,  że  też  Bachus  pnsiy 

Wieszcików,  a  rzadko  wiersze  wiodą  się  na  siiaqr. 
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Wymówka  krótkości. 

PjRy  krótkich  wierszdw  Blylił,  ten  pożytek  wiążę: 
l^pnód,  że  ozytelnika  niemi  nie  obciążę; 

Łab  są  dobre,  labo  złe,  że  krótkie,  z  tej  cnoty 
Mogą  mieć  a  lektorów  ztąd  swoje  zolo^. 

Przypadną  li  do  smaka,  to  krótki  smak  wzbadzą, 
Nie  przypadną,  to  krótko  czytelnika  ątrndzą. 

O  ternie. 

ffjliseśapljrtti  sensto  skrócone^  wierszeó  sHfłfie,^ 
Ze  się  na  sarnę  krótkość,  jak  amyllnie  sadzą. 

A  toż  isk:  czytać  je  raz^  przeczytać  i  dragi, 
To  każdy  lytm  najkrótszy,  będzie  się  zdał  dłogL 

Animuszowata  starożytność. 

Szczyć  się  ty  starożytną  przodków  twych  przy8łag% 
On  się  tern  widzę  szczyci,  że  ma  wieś^  i  dragą; 

A  jeżeli  pieniądze  królową  są  wszędzie, 
To  ty  plebcgoszem  a  on  grafem  będzie. 

O  Przecławie. 

Wszystko  mówi  podpiwszy  Przechiw:  pojmę  żonę; 
•    A  pijanym  te  Alnby  nie  są  pozwolone. 
IHech  żona  jego  pojmie,  byle  trzeźwa  b;;^ 
Ż4rt>y  go  pifanc^  spać  zaprowadsła. 

Mała  z  obłudy  korzyść. 

Machiawel  jak  Jahel,  tu  cię  mlekiem  słodkiem 
Częstuje,  owdzie  w  czoło  gwóźdź  d  wbija  n^otkiem. 

Trinka. 

Miecz  nad  łbem,  sąsiad  we  wsi,  wieczna  lafSunia, 
Wielka  to  na  szlachcica  jest  melancholia. 
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Komuś. 

Mówisz  ieś  błazna  widział,  czegoś  zdawna  żądał. 
Pono  n  eyrnliką^  kiedyś  sif  przeglądał. 

Popielec  do  naboibnydi. 

Jest  u  cliemików  popiół  z  takim  snąć  przymiotem : 
Gdy  nim,  bi^t  posypie^  wnet  się  stanie  złoteoL 

Naszeó  to  seree  bołat  jest,  a  twafde  wielce, 
Alboft  go  niechaj  zmiękczą  te  postne  popielce.  . 

Pozdrowienie  anielskie. 

Jefteti  Aigoet  cesart  za  m^Asą  poc^rtał, 
Kiedy  go:  „iiere  kiesar^  ptak  po  Indzkn  witał; 

Tak  się  i  Matka  Boża  chętna  temn  stawia, 
Pozdrowieniem  anielskiem  kto  ją  rad  pozdrawia^ 

Omyłka. 

Go  Fanie  Cab&Hmo  miał  rzec^  aA  ara  wino 

Język  zamatle,  ite  wyrzekł  Kobylino. 
Ałeć  i  w  tym  sensie  jest  różności  nie  siła, 

A  wszak  z  jednego  stada  bachmat  i  kobyła. 

Berła  złote, 
iujgala  tlawatj  akaienll  kfakewskm. 

Złote  ma  insygnia  cna  akademią, 

Ale  zaś  ołowiane  pono  salaria. 
Eto  złofyełi  Bank  oczy,  słnsznie  brać  powinien 

Złote  aiytp,  a  nie  tych  kilka  Uacbych  grzywien.. 
Darmo  mieć  doto  w  herbie,  darmo  i  w  tytule, 

Kiedy  za  eiętlue  praee  wiatr  tylko  w  szkatole. 

Na  obraz  ónoierci. 

Gzem  śmierć  w  jednej  łopatę,  w  drogiej  kosę  nosi 
Ręce?  Iflodych,  jak  trwal^ycfa;  tern  żeUzem  kpsi; 
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Zgrzybiałego  zaś  staroa  jeno  trodię  mnśiiie 
W  zadek  łopatą,  pr^o  jako  muclia  aśnie. 

Winna  własność. 

Vmum  cor  heiificat^  to  jest  nas  weseli, 

.   Jako  też  laetificcUy  kiedy  przez  Amierd  dzieli. 


Śiiuepć 


cufus  gmerts. 


Pytasz  się  niewieściego  czemn  śmierć  rodzaju? 
Bo  ją  na  świat  niewiasta  wprowadziła  %  ląja. 

Uxer  pro  benefMis  datur  a  i)«#. 

Żona  dobra  od  Boga  Jedne  opominki^ 
Któr^  Bóg  człeka  aąje  za  dobre  uczynki; 

Co  jeślii  taŁ  i  jeden  ona  dar  jest  z  Nieba, 
Tak  kto  enee  dobrej,  dobrym  być  mu  też  potnebfL 

Pytanie  z  odpowiedzią. 

O  to  też  spvtam:  w  którym  dzieje  się  sposobie, 
Że  na  jeono  kolano  syn,  córka  na  obie 

Siania  się  swojej  matce?  Czego  ta  przyczyna. 
Że  więcej  prace  koło  oórki,  niżli  syna 

Matka  użyje,  w  takiej  chowając  ją  istraży, 
Przeto  syn  się  raz  kłania,  a  córka  dwa  razy. 

Wilkom  do  Eobana. 

Skartysz  się,  że  cię  wilkom  ktoś  wezora  pić  musił, 
•Kttey  cię  wilk  cbrzypotą  o  włos  nie  zadusiŁ 

Ali  sie  darmo  skarżysz,  wszak  to  pospolita 
WUkowi,  że  za  gardło  każde  bydlę  ełiwyta. 

Do  Franciszka  Rogalskiego. 

Złoij  Franaszku,  grzeczny  kawalerze, 
Niewiem  kiedy  mi  tak  się  znowu  zbierze, 
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Bym  s  tabą  wieAó  mógł  młode  late  mcge, 
Jakośmy  przedtem  z  sobą  byli  dwoje, 
Ale  wiedz  o  tem,  ie  tu  wienm  była 
M3oŚ4^  która  się  z  czasem  nie  zmieniła. 

Wiek  tXotj. 

Kiedy  bladego  złota  i  ną|miuej  nie  uano^ 
GziAnnt  proeaę  wiek  tamten  złotym  nabywano? 

Słońca  i  czasu  zawód. 

Osj  dońee,  ezy  pfymy  eaas  pf^dazego  by  było? 

Pytasz  sif.  Czas  nie  stan^,  słońce  raz  stanęło. 
W' on  czas  kiedy  Jozne  chcąc  zgabió  do  koAea 

Pyaznyck  Gabaonitów,  zatrzymał  bieg  słońca. 

Nagrobek  koniowi 
J.  m.  paaa  likełą|a  lasikewBUege* 

Tu  pod  hrm  słupem  leży  koń  łysodsawy^ 

Jeżeli  Który  zgodny  do  Marsowej  sprawy. 
Za  fraszkę  Bellerofont  i  Pegazns  lotny. 

Przeszedł  ich  dzieby  ramak,  rączy  i  obrotny. 
Namniej  mn  bieg,  i  praca,  trndy  nie  szkodziły, 

W  potrzebach  szczęścia  pdeo,  na  podjazdach  eSiy. 
Nakoniee  ta  dla  pana  swojego  miłości 

Ochwatem  zamorzony,  martwe  złożył  kośd. 

O  tydi  wierszach. 

Jako  na  dworach  pańskich,  ehoć  się  różnie  rodzą 
Słnda^,  przecie  w  jednakiej  wszyscy  barwie  chodzą: 

Będą  Słowacy,  Włoszy,  Węgrowie  i  ^emcy, 
Wszyscy  pana  jednego,  chociaż  endzoziemcy,  — 

Tak  i  ja,  Jak  z  antora  którego  wiersz  zarwę^ 
Za  SWÓJ  go  jnż  mam  własny,  jeno  ma  diun  iMrwę. 
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OofweniwU  rebus  nomina  sepe  suis, 

ŁadikoAó  d  na  podoaastwo  przywilej  pisała^ 
Na  które  sama  cnota  piecz^ó  przyciskała. 

Inszych  dają  nrzędooiy  a  debie  zaś  dmio 
IJrzędowiy  na  który  sposobnym  cię  znano* 

Ma  iyczliwoAó  najbardziej  o  to  szczęAdn  łaje. 
Że  mniąj  godnych  bogacii  a  godnym  nie  daje. 

Skckzane  pieni^ds^e. 

GdybT  sif  one  czasy  pojawili, 
Zęby  skórzaną  monetę  robili, 
^Gdyb^  się  zwyczaj   teraz  ten  zachowa- 
Pewniebym  starych  cholew  nie  iałował* 

Demalwm. 

Teraz  zwać  demmium  złoto  mogą  wszędae, 
Utratny  eiciens  demanium  będzie. 

Na  gadce. 

fW       Wszystko  ganisz,  nic  w  żadnym  nie  pochwalisz  domn, 
N&t  ci  się  nie  podoba,  i  ty  też  nikomu. 

Pociecha  fz  Owena.) 
Be  J.  n.  p.  W^ciecha  BrasiUegs  iatesn.  ijca. 

Wiela  z  potomstwa  swego  Nestor  pogrz^U  wkf^ 
Mainzalam  starego  tśż  troska  potki^a. 

Bpwiem  kto  dłogo  żyje,  niepodobna  żeby 
Nie  miał  na  gęste  patrzyć  krwie  swo)i|$  pogzMbjr. 

Żałuję,  że  igf^  synn  twe  serce  żal  cziye, 
Bad^m,  że  Igr  a  nie  on  obchód  ten  spiAWiije. 
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Do  Sobiegsneeanego. 

*1B»  WBzyAo  wBsyscy  lubią,  tyi  jest  wdhn  beipiMail^ 
Lubo  #9  wnystkim  nie  idasz,  Muneś  sobie  graeemy. 

Za  wesołymi. 

JeAIi  mazyk  a  sknypiee  esasem  spugascza  strony, 
Je^  strzelec  łuk  składa  we  dnie  nałoiony. 

Aby  Igr}  potem  tęższy,  cót  za  driw,  że  w  noey 
Criek  we  dnie  spracowany  w  taneeskn  wyskoei^. 

Memento  Utracyuszowi. 

Pidakiem  w  Polsee  bywszy^  pnecięś  w  eadzg  ziemL 

Boś  ladąlado  tyn^  dobry  oJczystemŁ 
Vy  gdy  iadncg  na  ziemi  nie  trzymasz  własnością 

^^V^HĘl^  ^  niebie  o  szmat  staraj  się  wieeznoścŁ  ^ 

Do  pieniężnego  niepew.  fam. 
.jEt  gmm  et  formom  regina  peeunia  domat. 

Pi|Ddądze  sa  królową,  toś  rówien  królowi; 
uiłopem  będaieszy  jak  cię  śmierć  z  tej  żony  owdowŁ 

Opisaiiie  miłości. 

Czyj  to  diłopiec?  Wenery.  Czem  z  sajdakiem  chodzi? 

Bo  z  niego  mniej  ostrożnym  często  Indziom  szkodzi, 
Gzemn  nago?  Bo  pieszczoeb  nie  rad  cbodsł  w  snkn . 

Czami  dzieekiem?  Bo  młodzi  idą  za  nim  ehntai 
Czem  skrzydlato?  Bo  lotnym  niestatek  go  czyni. 

Czem  bez  eeoła?  Bo  nie  dba  choć  kto  o  co  winL 
Czemn  ślepo?  Oczu  go  rozkoszy  zbawiły. 

Czemu  chndo?  Zbytnie  go  cznda  wysoszyjfy. 
Kttt  go  bożkiem  neaynił?  Ladzie,  ta  pajissynM, 

By  szpetną  mĘfii  kiyło  bóstwo  Eapł^yna. 
Głapi  i  nierozumni  lodzie,  cóż  czyniemy, 

Wielki  występek,  większym  grzechem  pokryć  chcemy. 

BAI.  pol.    W.  Kochowftklego  pisma  wUraseni  i  prosa  21 
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Rozsądek  Parysów. 

Oiy  Piiys  był  obrany  za  sędziego  trzema 

Boginiom,  któiaby  z  nich  pneodkowała  dwiMia, 

Ńie  ważyły  bogactwa  Jonony  nic,  ani 

Mądra  Pallas;  gładka  je  zwyeiężyła  pani. 

Ta  gdyby  teraz  przed  sąd  sprawa  przychodziła. 
OUdby  te  pieniftna  Jaao  zwyciężyła. 


X 


X 


Naga  miłość. 

Odziała  zwierzę  siercią,  a  pola  trawami 
Natnra;  owce  wełną,  ptaszęta  piórami. 

Sama  szczególna  mUośó,  czemn  nago  chodzi? 
Ogień  wełny  nie  zniesie,  i  pierza  nie  rodzi. 

Zabójstwo. 

Jeden  ezłek  zabić  może  tysiąc  ręł^ą  srogą, 
A  nrodzić  jednego  ledwie  dwoje  mogą. 

NB.  Podkanclerzemu  koronnemu  niekiedy. 

Orłaó  polskiego  dano  nosić  Hieronimie, 

Ostrożnie  z  nim,  nie  każdą  ten  ptak  rękę  przymie. 
Ledwo  mu  on  ugodził,  co  przed  tobą  trzeci. 

Prędko  się  ten  ptak  zbnja,  a  prędzej  ołeci. 

Do  pani  Gładyszowej. 

Na  niebie  sło&oe,  na  twej  twarzy  gładkość  iwied, 
Tamtp*Ba  ziemi,  ta  w  mem  sercn  ogień  med. 

Śmiały  Chmiel. 

Zwalczył  jwiat  Alexander,  niezwalczony  bojem. 

Zwalczeń  łK)hatyr  mocny  mocniejszym  napojem. 

Tam  winem,  aTeć  n  nas  patrzaj  co  Cliinii^l  broi. 
Wina  i  Alexandra  oraz  się  nie  boL 
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BatohowBka  poraiika. 
Atlylę  kied^  tmato  Ucmb  bo^no^ 

Pójdimy  pokoią  z  mSosknijm  Bogiem  ^ 
B«i  mm  Chnieł  słnande  dacUortiU  batogiem. 

Na  panków,  gromadno,  bo  dłułno. 

Im  wifksse  mają  d  iMtncmie  ^gi, 

Tem  te*  gromadniej  obeadzą  się  iłngi. 
Snadm)  o  gawkdi  i  słog  poezet  spory, 
2a  ringi  lieząe  wszystkie  kredyteiy. 

O  doktoradi. 

I^^tasz  się  czems  młodo  mrą  często  doktónsy, 
Czasem  prędzej^  niżeli  paeyenci  dioray. 
Jak  wilk  znosi  przed  trzodą  jej  eniłych  złajnikAw,  . 
Tak  śmieró  wprzód  przed  chorymi  potrzebnych 

medyków. 

Przemiana  do  Attala. 


Sbneezna  córk%  swtmi  gnsiy  sławna  Cyree^ 

Gdy  ognie  na  goślarskiej  przyprawi  fairce, 
Pymem  tajemnych  ziółek  i  z  piekła  kadzidła , 

Z  ludzi  naczyni  zwierząt,  i  Awini,  i  bydła. 
Twa  łona  z  nią  Attala  nie  trzymaż  przewodni- 

Podirtmef  się^  sad  mężem  powai^say  zbrodni? 
Ty,  coż  a  aatnry  człekiem-  a  z  rzemiosła  tkaczem- 

Dzisiajeś  w  oczach  Indzkidi  dziwnym  jest  rogaczem. 

Sekret. 

Do.aędiiów,  do  jmystów-  którzyż  są  przyezyńee 

Najważniejsza  Ci  pono,  któr^r  fuedzą  w  skrtynce. 
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Potkai  się  z  białogłową,  man  n  aiefertoa^ 

A  ezemaż  aię  s  nki  p^aai  i  bierzett  sa  tonę? 

Jeśli  819  >  ^^  potkaw8qr  nieforliuif  esyni, 

Dopierot  pnea  eałj  wiek  nieMosęśliwyś  pngr  iiii||» 

NocBa  przechadzka. 

Jako  wAz  przez  woźnice,  okręt  podczas  fide 

fnm  a^fm,  rzadko  przjjchie  na  mi^aee  swa  w  cale; 

Tak  pjjan  po  bąkowie  do  domn  przez  gaza 

Rzadko  pizjjdzie^  Icto  aię  pizez  paśd  kałaaza. 

Ledwo  nie  prawda. 

Okema  to  białogłowy  petiły  bardziej  kąsają 

Niż  otrokAw?  Że  osy  smaezne  mięso  mafą. 

JakoA  bodaj  nie  prawda,  gdyft  oo  iywo  ząbki 

Na  nie  ostny,  bardziej  nift  na  młode  gołąbkŁ 

Do  nowego  szlacłicica. 

Mówisz:  król  mi  szlachectwo  konserwowała  to  ty 
Szlachectwo  twe  od  króla  masz,  a  me  od  c 

Samsiad. 

Samsiad  słówko,  ja  niewiem  jak  się  ma  wykładać, 

Oiyba,  to  sam  hei  drogich  zwykł  w  swym  domu 


Perfumy. 

Gach,  doktór,  pn^at,  dama,  swoje  maszczą  dłonie^ 
Tylko  aby  sabejskie  od  nich  czato  wonie. 

Zkąd  ten  zapach?  To  wszystkim  niech  nie  będzie  tąjno^ 
Uryna  lysia,  ptasi  gnój,  i  szczurze  łajno* 
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O  coenipełach. 

^ajjweklL  ów  stołowy^  a  cwłaneut  «  dwoni, 

Tej  eo  piee  jest  whanośei^  i  togoi  hamom;  - 

^Iko  patny  a  wietrzy  ęijAe  zatyć  gratysa, 
I  poto  z  tobą^  póki  i  na  stole  misa. 

Rada  Seneki  filozofa. 

Suadeo  t&i  ut  natea  spangia  tergat, 

l^taas  ezem  naj wygodni^  maaz  acieraó  zadek? 

Bzekł  ktoś:  drożdiaini,  piwa  wypiwray  przykadak« 
Darmo  to:  lecz  najlepig  jak  radzi  SeD^a, 

*G^bk%  bo  mięko  otrze,  i  nie  drapie  CHEłeka. 

O  niepewnym  M.  M. 

Był  grabarzem^  ale  dziś  widzim  go  kkanem, 
Wszakie  to  teraz  oiyni>  co  bywezy 

O  tymże 

^rtasz  gdzie  słać  me^ków  dla  lekarstwa  próby? 
Do  szpitala,  gdzie  na  śmierć  gotowsze  osoł^.  . 

Do  niezgodnego  z  samsiady. 

Samsiedzie,  między  ptaki  strzyżyk  bywa, 
Na  knmetnans  co  orła  wyzywa. 
Jest  między  ryby  sarpedo,  eo  skrzele 
Wielkie  nąjeiy  na  nieprzyjaciele. 

I  ty  gdy  swoje  tak  ciśniesz  samsiady, 
Usłuchaj  mojej  a  tyczliwej  rady: 
Zawodzi  ezęsto  swojej  sify  bnta, 
Macha  nkąsi  Iwa,  choć  rezdnta. 

Tak  ma  być. 

Czemu  łuskę  z  ryb  skrobią?  Mniemam  temu  pono. 
Ze  gdyby  pierze  miidy,  toby  je  skułMoao. 
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Gadka. 

Powiadassy  it  mur  twndj  tnidno  ptzebM  gbirąi 
Atoi  go  ja  pnob^am  i  mam  moc  takową. 

Apetjrt. 

Cihoesz  wiedzieó  oo  najleińej  smak  do  jadła  rodzi? 
Post  lab  głód,  gdyi  naj smaczniej  je,  kto  się  przegłodzi.. 

Połiybel. 

Święte  drzewo  aa  wieki  niechaj  nie  pmehnieje,* 
Prsaz  które  sprawiedliwość  święta  nam  się  dzi^e^ 

Laska. 

Podniosą  mnie  do  góiy,  at  ja  marszalknję, 
Spuszczą  na  dół,  at  ślepym  ja  kałaazaję. 

Starych,  niemocnych  wodzę,  przedemną  pierzchają 
Psi,  ba,  i  czasem  gburzy  chrzyptów  umykają. 

Szlachty  się  nie  śmiem  tykać,  bo  to  prawo  gani^ 
Lżejsza  plaga  żelaza,  chociaż  głębiej  rani. 

Przyjaciel. 

Kto  w  złej  dobie  ratuje,  ten  jest  przjrjacielem, 
A  kto  zaflię  w  chorobie,  ten  bonifrateleoL 

Rucho,   djabli  wózek. 

W  Turczech,  s^szę,  na  kółkach  ogony  barani 
Wożą,  co  dzisiaj  karzeł  wyświadcza  swej  pani^ 

O  co  się  <\jabeł  gniewa.  Pono  moj^oa  zdaniem 
Wózek  to  j^^,  samby  wolajl  się  wieść  na  ninu 

Garło. 

Kie  większe  nad  dwa  pidce,  patrz,  ludzkie  jest  gario^ 
A  więcej  niżii  morze  napojów  pożarło* 
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Aseartia. 

Kto  świat  ten  bes  poezątkn  i  kotca  udaje. 
Niech  powie  co  pierwszego,  cay  kokosz,  oiy  jąje? 

Żądam  i  dragą  razem  ażeby  się  zgadło, 
Co  pierwszego:  kowalski  młot,  c^rli  kowadBo? 

O  szpetnym  P.  R. 

Jeden  głąb  niendatny,  gdy  ie  ma  nie  ładnie 
W  sukni  lamowej,  takim  nas  żartem  zagadnie: 

Prawda-  iżem  nie  Parys,  a  jednak  dawała 
Dama  jedna  sto  K.  B.,  żeby  mnie  widziała. 

Na  to  śmiejąc  się,  rzeczem:  Poznać  z  tego  dził% 

*  Iż  albo  głupia  nader,  albo  ślepa  była. 

Regale  Sacerdotium. 

Erólewskieli  kapłaństwo  w  swym  się  zerwie  stanie^ 
Toś  ty  królik,  nie  kleryk,  miły  księże  Janie. 

Comersio  Pauli. 

Laik  klasztorny  ztąd  się  nazywa  konwirszem. 
Od  Pawła,  mówiąc,  że  to  on  miał  byó  napirszem. 

Familia  pychy. 

Familia,  intrata,  spleudeca,  uroda, 
Zdrowie,  siła,  fortuna,  animusz,  swoboda, 
Urząd,  cześć,  sława,  rozum,  świątobliwość,  cnota^ 
Są  to  wachlarze  pychy  naszego  żywota. 

Kiicharya. 

U  księży  sporne  sługi  z  dawna  mają  miejsce, 
Eieay  się  u  Anasza  z  Piotrem  swarzy  jeszcze. 
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Gdsie  łei  rib,  tMi  pewnie  miłość  azMerą  była; 
Bo  ehciafai  woda,  teby  ogień  zgasiła. 

Kłamstwo  trcgakie. 

Pierwsze  Idamstwo  w  stataach  z  drzewa  snycerz  robi, 
Pochleboemi  cieniami  dragie  malarz  zdobi, 

Trzecie  metaforyczne  czynią ,  co  do  zdechu 
Chwalą  się,  a  wszyscy  trzej  jednego  są  cechu. 

Ojcowski  grzech,  synowskie  pogorszenie. 
iy"y  ^  z  Owena.  . 

Przestępstwa  ojcowskiego  dwojaka  jest  wina: 
Że  grzeszy,  i  przykładem  zt^  pogarsza  iGgna. 

Ztądci  z  ojca  zabójcę,  sjrn  bywa  złośliwy; 
Zawsze  córka  niecnota,' z  matki  niewstydliwej. 

Dobrych  rodziców  dzieci,  dobrą  idą  drogą, 
A  zfych  tropn  i  ścieszek  achybić  nie  mogą. 

Grzecznemu  kawalerowi. 
Maereri  et  habere. 

sy   Urząd  mieó,  i  nrzędn  przez  zaslngi  swoje 

Gk>dnym  być,  rzadko  koma  trafia  się  oboje. 

Do  Papiniego  Rabulskiego. 

Da  pacem  śpiewającym  pomagasz  w  kościele, 
Eiamasz,  bo  z  ludzkiej  zwady  tobie  się  zysk  ściele. 

O  łysym. 

Kazał  cyrulikowi  łysy  golió  głowę; 
Balwierz  rzekł:  Nie  poradzę,  lecz  kata  przyzowę. 
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o  Prancuaie  cyroliku. 

I  ehoroba  i  doktór  z.  jednej  są  naeyi, 
Doktftr  Fnmcius,  i  franca  rodem  ze  Francyi. 

Toć  nie  dziwcie  się  Ifoel  zna  na  tej  cli^ropie, 
Odył  mc  ó><^^o^  rodsili  i  riomkaaii  sobick 

Spes  in  herba, 

Z  trawy  iniwo  największe  miewają  medyccy 
Bo  największy  na  wiosnę  medyk  dochód  licsgr. 

O  pani  R.  P.  K. 

Alcestis  męża  tak  szczerze  kochała , 
Zastęptgąc  go,  sama  garło  dała. 

Podobna  i  ta  byó  się  jej  naparła, 
Ona  teby  żył,  ta  żeby  zbył  garła. 

Dobry  dzień  do  jednej. 

Lnboi  jnż  wstała,  Inboś  jeszcze  z  mchowej 
Pożciołki  lubej  nie  podniosła  głowy. 
Ja  dawno  nie  śpię,  mając  to  na  myśli: 
Haryjaneczce  Bóg  dobry  dzień  przyśli. 


Na  herb  trzy  kopije. 

OwbH  miękkie  twoje  cierpi  panno  przyrodzenie, 
Eop^eć  za  herb  dano.  Żobierskie  ćwiczenie 

Mężczyznom  widzę  bierzesz.  CzyU  pono  zgoła, 
Prz^  twąj  rycerska  będzie  dziewko  twarzy  szk^rfa. 

Pl:zecie  się  ja  podejmę  zgadnąć,  będziesz  czyją, 
Kto  ka  tobie  najrzeżwiej  swą  a^oży  kop^ją. 

Na  obraz  M.  Scewoli. 

Pali  ^jkg  Seewola  dla  ojczyzny.  A  my 

I  w  zimną  wodę  onąj  włożyć. się  widrygamy. 
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Nie  derpieó  mc,  eqnuó  alO|  własne  polskie  dsSo, 
Bo&jie  się  o  takim  Polaka  nie  śntto. 

Na  toi. 

To  wisenink  pmwegpo  męstwa  jest  w  Seewoli, 
łże  chybił  Porseny^  rękę  spalić  wolL 

A  my  co?  wrasi  w  ogieili  rękę  dragi,  żeby 

Tern  kalectwem  wojennej  schronił  się  potn&eby. 

Do  obiesia. 
Orpnia  9wU  hondnum  tenui  pendentia  filo. 

Wszystko  wisi  na  cienkiej  nici,  ty  z  twą  szyją 
Masz  widzę  od  r^^ały  swoje  excepoyą. 

O  Kachnie. 

Darmo  się  Eachna  gryzie,  darmo  na  mię  skrzeczy, 
Nie  mówię  ja  że  szpetna,  gdyż  jest  w  sam^  rzeczy. 

O  kolecie  łosim 
de  Teattiia  loatraaberderffa. 

Ody  na  się  wdziejesz  kolet,  kolet  z  skóry  łosiej, 
Lab  z  inszej,  którą  dziki  zwierz  na  sobie  nosi, 

Łab  żabrzą,  lab  kozłową,  labo  też  jelenią, 
To  na  twym  grzbiecie  skóry  dzikie  z  twą  się  żenią. 

Na  toz. 

Orzłrieteń  w  skórę  astroił,  w  tęż  skórę  i  nogi, 
Wszystek  się  w  bót  obawasz  Niemcze,  miasto  togi. 

Do  j.  m.  p.  Alex.  Balińskiego, 
Iroda  faworyiewana. 

Jak  na  krwawej  porparze,  kiedy  kropla  padnie 
Wina  piołonkowego,  tam  jsblakąje  snadnie. 
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Jako  na  azatnieie  etturagrm  zaaotne  plasy^ 

Kiedy  csem  nieostrożnie  będzie  nadploskany. 
Jako  w  wonnym  dżardynie  lilii  wstydliwa 

Blisko  rosnąee  zdobió  nie  mofą  pokrzywy* 
Jako  spokojne  nocy  łyskawioa  szpeci. 

Jako  pszenicę  ha&bią  oiewyplewłe  Anied. 
Jako  szpetnie  łuedy  ^óg  drze  się  między  wiśnie,  — 

Tak  uę  i  ten  siwy  włos  niepotrzeb&ie  citeie 
W  brody  twojej  dziedziniec.  Aleś  sobie  krzywy, 

IŹeś  prezerwatywie  wierzył  na  włos  siwy. 
Ale  to  iart,  i  tobie  samemn  .doznany, 

Siwizny  nie  nczemi  grzebień  ołowiany. 

Do  niegoi. 

Gniewnoó  na  brodę  twoje,  Olkn  mój  eńofliwy, 
Żeó  między  eeame  włosy  miesza  i  pleteiwy. 

Pnwdaó  iże  masz  o  eo,  bo  więc  panny  szydzą, 
Kiedy  siwe  regestra  lat  młodziańskich  widzą. 

Lecz  przeeię  siwa  broda  ma  swe  przywiląje. 
Bo  ją  wyiej  posadzą  kiedy  osiwi^e. 

Do  Wielkobrzuskięgo. 

Nie  jesteś  ty  sam  jeden,  choć  chodzisz  bez  słagi , 
Kto  będzie  dobrze  liczył,  tyś  feden,  brzuch  drogi*.    ' 

Do  Dzianiego. 

Pedasz  żem  zły  rymopis,  twym  rozsądkiem  Dziuni, 
Prawda,  wiersze  me  ganią,  twoich  nikt  nie  gani. 

Vir  fugiens  Uerum  pugnabit. 

Uciekający,  znown  może  wieśó  bój  krwawym 
Uwienę:  uczyA  odwrót,  przyjdź  znown  do  sprawy. 

Człek  zamyśla,  Bóg  rozrządza. 

liie  oliiecnj  nic  Mikołaju  sobie, 

Dzii^det  aa  świecie,  jutro  możesz  w  grobie; 
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Nikomu  tak  Bóg  nie  fiftworysował, 
By  mu  z  fawoni  tego  obiecował, 
I  boskie  swoje  saślnbił  ma  słowo- 
Aiet^  jutro  miał  pnsepędzić  idrowo, 

O  tych  fraszkach. 

Mnicg  te  fraszki  do  rzeczy,  leez  ztąd  walor  mają, 
Że  chodaż  rzeczy  mało,  ale  krótko  bą)i(. 

Do  j.  m.  p.  Sambora  Młoszowskiego 
poety  inacnego. 

Przy  wilgotnej  dolinie  rośnie  wiszar  spory^ 
Na  pagórkach  łysieją  od  sło&ca  ugory. 

Bosą  w  rozkwitłych  łąkach  trawa  naJ9db'znieje, 
A  mdły  oset  z  gorąca  zbytniego  płonieje. 

Toć  nie  dziw  że  nasz  Sambor  dłogą  brodę  nosi, 
^  Bo  prz^  wilgotnej  gęłne,  onę  często  rosi; 

A  s^owa,  kiedy  koncept  gorący  się  roi,, 

Płonieje,  i  ztąd  się  włos  na  niq  nie  zostoi. 

Napis  na  obraz  Rakocego  W.  S. 

Czemu  ze  wszystkiej  siły,  i  ze  wszystkiej  mocy 
Wypuszcza  ksiątę  swemu  koniowi  Bakocy? 

lic  do  Poski  szłapią  przyszedł  z  Siedmiogrodu, 
Chce  widzieć  siła  czw^em  nazad  z  Polsld  dliodu. 

O  tymie. 

Czemu  tak  książę  kwapi  do  swej  bani  złotej? 

Czas  jesienny  nadchodzi,  w  winnicach  robcjty, 
Atóż  dla  rozgniewanej  Polski  przejednania, 

JMa  wczesnego  mocnych  ma  w  lot  bieży  sprsątińia. 

Wielkie  podobieństwo. 

Zkąd  kur  chudszy  niż  Isapłon?  Bo  kur  co  wygnebie. 
Tern  swe  karmi  kokoszki,  kapłiw  zaś  sam  siebie. 
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Tak  mmeh  w  bofomyiliioAei  w  swym  klasitomym  tktdm 
Zawarły,  pewniejszy  jest  w  swej  dnsse  zbawieniu. 

Żonaty  koło  siebie  diodząo^  dzieci,  tony, 
Mniąj  ma  doisf  na  pieesy^  jako  lozstrojony. 

O  PP.  Winiaraach  Krak.  ^ 

Którai  to  woda^  którą  płaciemy  nadrołej? 

Owa,  kt6rą  w  piwnicy  winiars  wino  tworqr. 
M6wi%6  oniy  ie  teł  tak  czynią  n  ołtarza, 

Aleó  tam  inszy  sekret,  inszy  n  ssynkarza. 
Znown  mówią  i  tak  było  w  gałil^skiej  Kaniej 

Aleó  ioBze  tworzenie,  insze  roztwarzanie, 
Cół  im  czynió?  Jak  grzeszą,  tak  ich  teft  i  trapić^ 

Wodą  poją,  wody  teft  daćby  się  im  napić. 

Mamentaneum  quod  deUctai. 

Biesiady,  posiedzenia,  ta&ce,  krotofile, 
Momentowa  nciecha  jest,  bo  krótkiej  chwile. 

O  komutach  za  ikonami* 

Często  nie?mme  iony  małżonkowie  winią, 
-  lie  im  rogi  na  łbie  jak  Satyrom  czynią. 
Lecz  każdy  niech  swcg  spyta,  wiem  tak  ma  odpowie: 
Niech  bfdae  róg  gdzie  trzeba,  nie  będzie  na  słowie.. 

Orzech. 

.  Drogi  orzech  tnrecki,  ale  droższy  pono, 
W  którym  tam  Illiadę  Homera  zamkniono. 

Dzień  wielki. 

Który  dzień  jest  największy?  Mniemam  że  sądny  dsieA^  i^ 

Bo  Bóg  wszystkiego  Awiata  sprawy  odsądzi  weń. 
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o  zięciach. 

Kte  ma  dobrego  sięd*,  syna  ma  nie  liteia, 
Kto  sat  złego,  własnego  ten  pozbył  dziedceia 

O  Excetrach. 

UryesB  dla  swąj  iony  zginął  dawnyeh  ezas4w, 
A  czy  małoł  takowych  dzisiaj  Uryaszów? 

lilie  jedaa  Danaida  dziś  małżonka  strawi, 
Jakoi  sit  ich  tą  koAcią  twardą  siłę  dawi. 

Napój  spowiedniczy. 

Pisze  tam  gdzieA  Ozeas,  o  czem  księża  wiedzą, 
Niechaj  (przy)  spowiednit^  grzechy  ladzkie  jedzą. 

Ody  to  bedtki  niestrawne  ta  trawi  drożyna, 
Dla  żofaidka  tmdno  im  mamy  bronió  wma. 

Utratnemu. 

Przedid  prawo  za  łyżkę  Ezan  soczewice, 

Mi^o  co  drożej  miły  waj  Opatkowice. 
Patrząjcież  marnotrawcy,  czegoście  wy  godni? 

Acz  po  części  wymówkę  macie,  żeście  głodni. 

O  pani  Drygulskiej. 

Kognt  jeden  piętnastom  dość  uczyni  kwokom , 
A  to  pani  przymawia  piętnastom  otrokom. 

O  Rusinie  od  ciemny  gwiazdy. 

Kto  ta  lepszy,  i  która  wolniejsza  natnra? 

Złego  od  ciemnej  gwiazdy  ukąsił  Mazura 
Wąż  w  nogę:  z  niej  łakomie  gdy  się  krwie  opije, 

Wąż  zdycha  od  posoki.  Mazur  przecie  żyje. 
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Świat. 

I  to  tei  niepoAIednia,  lab  powsiednia  ndka^ 

Co  jmt  twiat?  Nie  innego  jeno  Uasnów  klatluL 

Do  gościa. 

Gbśeiii  pny  stole  moim  chciej  byó  dobr^  woli^ 

Piied  progiem  wszystko  sostaw,  co  cif  kdwi^  boli. 

Zapomniej  uraz  i  mnch,  maszli  jakie  sgoła, 

Spnśó  chmarę  z  twarzy,  siedząc  a  mcgego  nkiaL 

Porsać  melanehoHą,  bądź  wesołej  cery, 

damą  iółć  aostaw  w  doma,  i  zbytaioM  koleijr. 

Niezwrotne  rzeczy. 

Jaż  tym  rzeczom  nazad  się  tradiio  wródó  znowa: 
liDodoici  i  czasowi,  panie&stwn  i  słowa. 

O  Smoliku. 

Przędli  raz  Smolik  eogiem  konie  Litwinowi, 

Z  nich  jeden  cłmonał,  pifi  ich  at  wżdy  bgrli  zdrowi. 

Skarży  się  Litwin,  ów  rzeU:  Jak  ci  się  nadały! 

U  ciebie  jeden,  a  mnie  wszystkia  szeAó  chramały. 

Tydaień; 

droda,  Piątek  w  Sieradzkiem ,  CzwartdL  przy  Lublinie, 
A  ostatek. tygodnia  w  której  jest  krainie? 

Grzecli. 

Ładzie  w  rozkoszach  grzeszyć  mają  w  obyczaja, 
Gtdzieft  się  też  grzech  arodził,  jeżeli  nie  w  Kaja? 

Do  Jana  Semproniego. 

BodM,  iMidąj  za  zdrowie,  Janie  ezary  dosiss. 

Komo  życząc,  na  zdrowia  sam  szwankować  masisa. 
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Sobie  ety  kona  baidciąj  iijmywz?  łatwo  zgadnąć^ 
Toć  właAnie  jest  pić  komOy  a  saA  sobie  pragnąć. 

Do  Stryja, 

Nie  bądź  mi  strojem  ^  mawiali  Rsymiaoie, 
Kwaśno  przyjmując  ich  napominanie. 
Jnt  mię  ty  strofhj,  i  etyń  knywdę  jawnie, 
W0I9  snieić,  niźli  gryAć  się  z  tobą  prawnie. 

Na  obraz  Wenery. 

Mym  ogniem  Febos  gore^  pała  Neptnn  w  wodzie^ 
I  Bachoa  w  ntraconej  niewolen  swobodzie. 

Kiewolen  Jowisz^  choeiai  niebiosy  kienye. 

Mars  n  mnie  w  pętach,  choć  się  w  kirys  zasznnmje. 

Tryumf  mifości. 

Któżkolwiek  skrzydlastego  eo  widzisz  dziedaclia^ 

Niech  dę  nie  zwodzi  dumna  zwalczyć  go  otncha. 

Frzed  nim  berła  i  mitry,  korony,  bnławy, 

Męstwo^  mądrość,  nbóstwo  driy:  toć  trynaf  prawy. 

Panna 
■iędiy  12  mkim  ledyaki. 

Na  niebieskiej  ta  wieść  itferze, 

O  pannie  w  pięknym  ubierzć, 
Wtąż  gwiazdarze  twierdzą,  aby 
Miały  tet  tam  być  i  bab^. 
Wiem,  ie  w  niebie  toż  się  dziąje, 
Panny  kocha,  z  bab  się  śmieje. 

Lukrecja  rzymska. 

Zgwi^cona  Lnkrecya  od  ciebie  Tarkwini, 

Mszcząc  się  krzywdy,  mieczem  gwałt  zdnmin  fmmam 
•  ^  ozyni* 
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Zdanie  matrony  o  tern. 

Niema  się  Rzym  czem  jiesyetó,  iże  Lnkreeya, 
Gdy  j^  zgwałcił  Tarkwini,  sama  się  zabija. 

Lees  ja  je}  nie  przyznawam  w  tej  mierze  tak  siła, 
Cnotliwa  y  przed  uczynkiem  wprzód  by  się  zabiła. 

Zdanie  kawalerki.  ^ 

Niepotrzebnie  nad  sobą  tyranką  się  stała. 

Istnej  chwały  zginieniem  snąć  swojem  sznkida. 

Bo  eo  białej  płci  z  mieczem?  Chyba  z  mamq  pychy. 
Siabe  ciało,  cielesne  przystoją  mn  sztychy. 

» 

Do  Dyamanty. 

PowohioAó  cię  nie  zmiękczy,  pr<^6ba  nie  odmieni, 
Samaś  pono  z  Eankazn,  serce  masz  z  skrzemieni, 

Czyli  to  zdyamentn:  droęiej  kamień  knpi. 
Będeż  ja  kozłem ,  że  cię  krew  moja  nłnpi  ? 

Nagrobek 

BAMXJ}SLOVn  z  SKUZTPNY  TW^lRDOWSKIElfU, 

Wirgiliasfswi  iłswiańsUemi.  ,    * 

Chcesz  medzieć  kto  ta  leźy,  i  jak]e|  człek  ceny,         ' 

€k)Acin?  Uwai  sarmackiej  ftałobę  Kameny. 
Pojrzyj  jako  HeUkon,  eo  rzadka  na  iłwiecte, 

Obcbdd  czyni  ostatni  wielkienra  poede. 
Errato  złotowłosa,  i  Klio  pamiętna,  1 

Wszysfta  zgraja  pamaskicfa  panien  kwili  smętML 
On  ci  to  nasz  słowiański  Wirgiłi  dowcipny,  .  * 

Maro  polski,  Samuel  cny  Twardowski  sSkrzypny,. 
Którego  heroiczna  Muza  jest  tej  cery, 

Że  przesyła  Enninsze,  i  chlubne  Homery. 
Więc  że  cię,  zacny  n^ężu,  nam  zajrzał;^  fata,  * 

Nie  zatrze  wiek  pism  twoich  pamięci  u  Awfflta*. 

aib!.  polf.  w.  Ko''ho^fsklego  fkiattt  witfrtf em  f  procą.    '       ■.    '   '        fS-' 


Digitized  by  VjOOQI& 


Bównie  ji^  Partenope  z  Maronem  się  pieści, 
Tak  Skrzypną  sławna  będzie  z  pism  twych  i  powieści. 

O  nimie. 

Homera  o  ojczyznę  siedm  moinych  w  Grecyi 
Miast  y  w  niepomiarkowanej  są  kontrowersyi 

O  tobie  cny  Twardowski  słowiańskie  narody 
Tak  sprzecznej  między  sobą  nie  wiodą  niezgody. 

Wielka  Polska  ojczyzna  Inboć  się  dosti^ 
Ciasna  sławie  twej^  niebn  oddać  cię  musiała. 

Ziepsowany  świat. 

Jel^  się  świat  psuje,  wiedzieć  chcecie; 
Świat  ten  co  dawno:  ludzie  żli  na  świecie. 

,    Do  Chwałeckiego. 

Sam  się  sobie  dziwujesz,  mój  mi^  Cbwałecki, 
Męine  z  zbaraskich  licząc  okopów  wycieczki. 

Przyznam,  Herkulęsowym  twoje  równe  dziła, 
Wy  nieprzyjaciół,  a  was  żona  zwyciężyła. 

Nagrobek  Sobkowi  Myśliwcowi. 

Gościn,  widzisz  tę  trąbę,  smyczy,  i  obrożę, 

Tu  Sobkowi  grobowe  dała  ziemia  łoże. 
Tu  letj  wych0wanieo  myśliwej  bogiBi, 

Strach  wilków,  śmierć  zajęcy,  zguba  dzikich   świni. 
Ale  cóż?  Jeno  zła  śmierć  do  herapu  skoczy, 

Myśliwych,  niemyśliwych^  wraz  do  grobu  tłoczy. 
Zaczem  dę  na  wydatnej  pop^ebłszy  Koniuszy, 

Paa  życzy  odpoczynku  wiecznego  tw^  duszy. 
3.  m.  p.  Stan.  Krupka  Przecławski  Sobusiowi  F.  F. 

J.  m.  p.  Stenisław  Kropka  Przecławald  Sobiifiowi  F.  E. 

Kol^ida  dobremu  przyjacielowi. 

Nie  ślęć  iłota,  ni  srebra,  bogata  mamony, 
Boś  na  to  jak  niechciwy,  tok  w  to  zamożony. 
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Łets  serce  me  wi«*8xów  ci  parę  posłać  mytli, 
Wierssów  mi  nie  odsyłają  dobry  uiekt  pnyilli. 


Komuś. 

Kie  z  krewnienia  pochodzi,  fte  cię  szwagrem  zowę^ 
Lecz  tekf  co  szwagrów^ozyni ,  rzecz  poszedł  na  oWę. 

Na  ftiryata. 

Że  z  tolN|  milcząc  siedzim,  więc  stroisz  fhryą, 
Nie  labi^  mówisz,  człeka  z  tą  melancholią. 

Z  twą  rozmową  porwoneA  bracie  bożej  kaźni, 
I  pies  tego  nie  kąsa,  kto  też  psa  nie  drażni. 

Jednemu  omnigenae  eonsanguineo.  /P.  Pr. 

Pedasz  żeó  książę  krewny,  ale  nie  bądź  plotk% 
To  z  matki,  z  ojca  stryjem  kowal,  włodarz  ciotką. 

Niewczesna  ludzkość. 

Sadeś  mi.  Bóg  ci  zapłać,  ale  każ  czeladzi, 

Głownie  w  pieca  wygasić,  bo  mi  ten  dym  wadzi ; 

Śmierci  mej  widzę  pragniesz,  kiedy  mnie  tak  mosisz, 
Lab  mnie  piwskiem  zal^esz,  lab  dymem  zadosisz. 

Miejska  Ocłiota. 

Panie  Gościa  witaj  miły, 

Do  chałapki  teł  pochyłej, 
Twą  się  cieszę  ta  osobą, 
Gk>tów  wszystkiem  dzielić  z  tol>ą. 

Ze  wszystkiej  d  radem  chęci,  ^ 

V  Jeno  to  miej  na  pamięci, 
Stół  m^  rożen,  kafel  z  rosztemi  — 
Twym  pieczenia,  wino  kosztem. 

Zwierzchny  pozór.   Do  pana  sąmsiada. 

Prawdy  na  serca  mało,  zwierzcha  kłamstwem  tjje^^, 
Gdy  łysinę  peraką  aklijoną  luryjesz. 

aa* 
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Ja  radzf^  bądft  tak  jakoi  od  natniy  8trq|nyi 
me  zbiega  iona  ^sym,  ani  łysi  t  wojnj. 

Podobna. 

Do  Eotfiowa  z  wąsami,  stare  to  nowiaj. 
Teraz  nie  wiem  gdzie  wam  to  nawłóozą  empryuj^ 

Do  Arsyda, 

Jobie,  pożycz  pieniędzy;  ty  mi  raisz  Żyda^ 
Więcej  mi  się  twa  rada,  niż  nczynnośd  przyda* 

Do  Zluchny. 

Baś  basy  owieczek  wołają^ 

Które  taki  zwyczaj  mają. 

łże  ciche,  nieswawolne, 

I  barankowi  powolne. 
Nie  z  tegoś  ty  pani  grona, 

Lnbo' chodzisz  nie  bez  rona; 

Bo  do  ciebie  ta  jest  wada. 

Na  baranka  skaczesz  rada. 

O  Rzędziochach. 

Pobłądź  prędko  w  takim  domu  rządy, 
Gdzie....  powozi,  a  w  chomącie  mady. 

Smarowno. 

Prawo  i  koło,  oboje  się  kazi, 

0#o  bez  złota,  a  tamto  bez  mazi. 

Staroście  N.  K.  VaU. 

Gz^  to  napis  na  wielkim  wyryty  grobsz^ie? 

Dembińskiego  starosty  na  nowym  Korczynie. 
Zdumiały  wspomnię  sobie,  że  mi  rzekł  dwie  stowie 

Prędko  jakoś  przed  tmierdą:  Dsg  ci  Boże  zdrowie. 
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lisice  jA  fezy  oddając  ma  ono  pozdrowienie:' 
Dąjłeó  Bote^  starosto,  wieczne  odpocznienie. 

Wujowi  od  siestrzenice. 

PhUne  zamysły  Indzkie,  wtg  swej  siostrzenicy 
Hymen,  i  o  małżeńskiej  zamydla  łożnica. 

Aż  d  zła  śmierć  koncepty  powaryowała, 
On  miał  dać  npominek,  ona  ma  go  dała. 

Oarść  ziemie  zapkkawszy,  (acli)  wąja  kochany, . 
Joż  z  Bogiem  żjjj  gdy  termin  wziął  dc  niespodziaojr* 

Napierski  Kostka  na  palu. 

Ifiewiem  co  to  za  dziwny  kacłiarz  się  pojawił, 
Miasto  pieczeni  Kostkę  co  na  roten  wprawiŁ 

Wesoły  wieczór. 

€My  do  woza  Faeton,  zaprząga  wożniki, 

Wtenczas  nieełi  trzeźwy  rozum  pilniye  pabliki. 

Ody  zaś  z  karocą  w  morze  hesperyjskie  cłiyli, 
me  wadzi  i»ć,  tańcować,  zażyć  krotofili. 

Abusus  szkła  toczonego.  Do  Łurconiego. 

Wykąp  ty  krzyształowe  weneckie  towary, 

Niecił  mordają  ślofirskie  tokarnie  twe  czary.^. 
Przyczyniaj  długim  stołom  marnotrawnej  ba^, 

W  szkła  rozliczne  ubożąc  zamożyste  naty. 
U  mnie  mój  kuflik,  prosty  i  nie  ryty, 

Stoi  na  szczupłym  stole  chędogo  umyty. 
Złodziej  go  nie  ukradnie,  gość  łokciem  potrąci, 

Choć  go  stłucze,  ocholy  mej  to  nie  zanaąci. 
Ody  stłuką  mój,  c^uką  twój,  złóżmy  je  do  kupy, 

Moje  nic,  twe  olę  żalu  nabawią  skorupy. 

Nomenklatura  do  uwagi  Utygantom. 

Sędzia  Tomasz^  pods^dek  Otto,  pisarz  Jadam, 
Co  za  sekret  w  imionach,  niedarmo  się  badanu 
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Wygram  ja  pnez  ttatatn  sprawf  takim  kistaltem, 
Bo  chodaż  mmla  nie  mami  lecz  przychodzę  z  bntłtera» 

Na  stadło  jedno. 

CSężki  na  stan  szlachecki  wieków  naszych  czasie ! 
Ifąt  się  kowalstwa  nczy,  żona  kozy  pasie. 

O  strzelcu  bez  prochu. 

Xa^y  człowiek  jest  Uame%  rzekł  Dawid  przed  wiekiem^ 
Z  powieści  Dawidowej  nasz  strażnik  człowiekiem. 

Na  obraz  uśpionego  Argusa. 

TcuKO,  którego  Jano  owej  krowie  daje 
Stróżem^  uśpiła  sarma  setnych  oczu  zgraje. 

Uważcie  to  ciekawi;  niemasz  takiej  straży, 
By  upilnować  miała,  gdy  kto  na  co  waży. 

Na  zawód  Hyppomena  z  Atalanta. 

Dokazał  Hypomenes,  złotych  jalriek  fanty 

Że  przez  zdradliwy  zawód  dost^  Atalanty. 
Takci  kożda  przegraje,  co  chciwa  na  złoto, 
Gkizie  fant  w  cenie,  tam  pewny  szwank  odniesiesz 

cnoto. 
# 

O  głuchym  kulawy. 

Jak  widzę,  darmo  głuchem  Rochowskiego  zwiemy, 
Eto  się  sprzecza  że  on  głuch,  sam  pewnie  jest  niemy. 

Głuchy  o  kulawym. 

Za  kulawego  mają  Piechnika  sąmsieazi, 
Nie  jest  tak,  najmniej  nie  znać,  gdy  za  stołem 

siedzi. 
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PrtMdestinaHo. 
Do^ywo4au6gQ  postanowienia  Papagaidzie. 

Bóg  kożdema  wiek  i  stan  wyrokiem  swym  snaesyi 

A  jak  on  zordynuje,  nie  będzie  inaczej* 
Kogo  chce  mieć  w  wspaniałej  księdzem  rewerendiiey 

Darmo  żony  po  Awiecie  sobie  sukać  będzie. 
Kogo  też  nieehce  w  poczcie  miei  powateyeh  księży, 

Ten  darmo  sobie  głowę  bezteństwem  ciemiężpr* 
WidzisJem  świeży  przykłada  kiedy  jeden  wdowiec, 

Gwałtem  się  też  napierał  paszy  wiernych  owiec, 
I  jnż  ma  prelatnrę  nieuł>ogą  dali, 

Kini^  tę  oldabienieę,  a  poszedł  do  HaU. 

Głowaczowi. 

Tak  bają  poetowie,  iże  z  Jowiszowej 
Urodzona  Hinerwa  dziwnym  płodem  głowy. 

B(ńę  się,  żeby  i  twój  łeb  ten  tak  rozdęty, 
Brzenuennym  nie  zostawid  ze  dwojgiem  bliżnięty. 

O  wierszach  tych. 

Wiersze  me  w  swej  szczupłości,  wiem,  nie  są  ł)ez  wady, 
Lecz  je  nie  dla  Stoików  pisałem  gromady. 

Miemasz  w  nich  logogryfów.  Jeślim  zprosta  łatwy, 
Wielkie  wielkim  gdzie  indziej,  te  małe  dla  dziatwy. 

O   nichze. 

Mówisz,  że  wiersz  mój  prosty,  aleó  małe  dziwy, 
Obróć  że  go  na  ukos,  to  tak  będzie  krzywy.  ^ 

Wojna. 

Jak  cdonek  paraliżem  martwy  zarażony, 
Tak  wojna  martwa  bywa,  kiedy  przez  mamony. 
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Bądźmy  sobie  bracia  radzi,    ^ 

Jak  we  młynie,  cóż  to  wadzi? 
Byle  posiedzieć  wesoło; 
Oęba  jest  młyn,  jeżyk  koło, 
Garło  rzeka,  wino  wodą, 
A  młynarkę  niech  przywiodą. 
Dobra  myśl  lepiej  popłynie, 
Będzie  wszystko  jak  we  młynie. 

Żołnierz  i  doktór. 

Pobitych  nieprzyjaciół  żołnierz  z  chłnbyy  liczy. 
Doktór  co  ich  pognbił,  siedząc  społem  milczy. 

Gospodarz  rozAmiawszy  się,  tern  obu  zagai: 
Jeden  się  z  fałszu  chwali;  drugi  z  prawdą  tal 


Stan  małżeński. 

Stan  mi^eAski  zakon  jest,  jak  insze  zakony. 
Jeszcze  w  Raju  dla  ludzi  wszech  postanowiony, 

Bok  probacyi  insze  gdy  reguły  mają, 

•    I  Paweł  chce,  niechaj  się  ludzie  doświadczają. 

Ale  pewna,  by  się  tak  doświadczać  godziło, 
Snaćby  mało  profesów  w  tym  zakonie  było. 

Dziecię  do  matki. 

Żywot  twój  macierzyński,  piersi  macoszyne, 
Gdy  zrodziwszy  odsądzasz  od  nich  twą  dziecinę. 

Sidła  czartowskie. 

Jak  kruk  na  brzydkie  kiedy  padnie  ścierwy, 
Oczy  wykluwać  poczyna  najpierwej, 
Tjrm  szatan  kształtem,  łowczy  ten  nie  głupi, 
Naprzód  człowieku  duszne  oko  łupi. 
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N&  śmierć  S.  E.  kancl.  koron. 

Kanclerz  zadwome  dawał  z  powiniioAei  da^je, 
Bóine  kwity,  exeinpty^  g^lcgty^  przywileje^ 

A  aam  libeftacyi  takiej  nie  mógł  dostać. 
By  ćlntej  przy  urzędzie  na  świecie  mógł  zostać. 

Danno  to;  śmierć  takowej  nie  wydaje  daty, 
I  takiemu,  co  władał  kiedyś  oba  światy. 

O  tymże. 

Ji^  wyrazie  kościelna  historya  mieni,  ' 
Że  Ste&n  Protomartyr  poległ  od  kamieni. 

Po  świętym,  Stefan  kanclerz  jest  męczennik  dmgi, 
Wszakże  na  kamień  umarł,  cierpiąc  go  czas  długi. 

Jednycli  imion,  jednemi  męczeństwy  pomarli, 
Jednęt  anieH  bramę  w  niebo  im  otwarli. 

Herb  Topór. 

Szakąjąc  starożytny  zkąd  jest  Topór  wzięty, 

Pomnie,  że .  się  nim  Józef  pieczętował  święty. 

Po  nim  się  Chrystusowi  jak  po  ojcu  został, 

A  zaś  się  po  Chrystusie  Koiycińskim  dostał. 

O  Pilonie. 

Bie  dziwuję  że  Filon  zwykł  kłamać  bez  miary, 
Bowiem  z  niskim  językiem  greckiej  nawykł  wiary. 

Ad  criticos. 

Poprzestań  mię  krytyku  twą  cenzurą  straszyć, 
Mnii)  dąg  pokój,  wiersz  możesz  jako  chcesz  wi^zyć. 

Dowód  cnoty. 

Ktoś  panience  poczciwej  zarzucił  przed  sądem, 
Że  się  nieprzyzwoitym  bawiła  nierządem. 
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Ona  oa  dowód  cnoty,  tak  do  sędziów  neeae: « 
Ptzynieśde  przetak  wody.  Jeśli  nie  pociecae 

Przez  naczynie  dziurawe  cienki  likwor  wody. 
Te  będą  niewinności  skuteczne  dowody. 

Stido  się.  Dzisiaj  nie.  wiem,  jeieli  jej  składem. 
Która  cnoty  obroni  podobnym  przykładem. 

Do  Polaków. 

Pijecie  ał  do  zorze  ^  przesławni  pijacy, 
(Wybacz  omyłce  proszę  kto  czytasz)  Polaigr. 

Jakież  wam  dać  tytuły  za  te  potocznoAci, 
Sądcie  grafowie  nocnie  książęta  ciemności. 

Ineluctabile  fatum. 

Wół  się  ociąga,  jakoby  rzeżnika 

Mógł  ujdć,  i  złego  w  szlachtuzie  kozika; 
Wieprz  na  zabicie  nigdy  z  dobrą  wolą 
Nie  idzie,  kwiczą  drugie  gdy  go  kolą. 

A  ty  czegobyś  z  wszech  kosztownycli  rzeczy 
Nie  dał^  by  tylko  pomknion  był  wiek  człecąy 
Choćby  do  jutra.  Lecz  gdy  każą  wsiadać, 
Trudno  na  moment  najmniejszy  odkładać. 

Więc  jak  w  chorobie,  tak  i  w  czerstwem  zdrowiu, 
Mieć  na  te  poste  pamięć  pogotowiu. 
A  przetrząsnąwszy  na  sumnieniu  złoici, 
Ulżyć  się  w  drogę,  w  drogę  (ach)  wieczności. 

O  Mar.  Cyceronie. 

Cyceronowi  ktoś  rzekł,  że  świadectwy  swemi, 
Daleko  więcej  zabił  ludzi  w  włoskiej  ziemi. 

Niż  obronił  wymową.  To  (pry)  z  tej  jest  miaiy, 
łże  niżli  wymowy,  więcej  we  mnie  wiary. 

Wotum  Waśniowskie. 

Pacierz  mówiąc,  acz  rzadko,  jeden  piwożerca, 
Na  skruchę  się  zdobywa,  i  tak  westchnie  z  serca. 


Digitized  by 


Google 


36 

SUad^ąo  ręoe  w  niebo:  Ęj  Boże  in^j,  gdyby 
Morze  mę  odmieniło  w  piwo,  a  my  w  ryby, 

Jakobyśmy  rozkosznie  używali  sobie, 
Tam  żyli,  tam  skończyli,  i  w  tym  legli  grobie. 

O  kaznodziei. 

Dobry  jest  kaznodzieja,  i  porusza  zgc^a; 

Jak  pocznie  kazać,  zaraz  lud  ruszy  z  kościoła* 

Kupido. 

Kupidyna  lub  miłość,  wszystko  owem  dzieckiem 
Malują,  a  on  dawno. dziadem  staroświeckiem. 

Czyli  że  wszystkie  nasze  starzeją  się  dzieje. 
Ten  to  isty  mołodec,  im  starszy,  młodnieje. 

ŚŚ.  Piotr  i  Paweł. 

Heretycy  Piotrowo  lekce  ważą  klucza, 
Aleć  jest  i  miecz  Pawłów,  który  ich  potfucze. 

Niech  go  lekce  nie  ważą,  iże  malowany, 
Bo  w  ręku  apostolskich  żywe  daje  rany. 

r 

O  Neronie. 

Nerona  wszystkim  królom  za  obraz  wystawiam, 

Ni  się  dla  asercyi  tej  kogo  obawiam. 
Jakoż  i  tego  teraz  życzę  im  obrazu, 

Ale  tylko  w  piąci  lat,  jakowy  był  z  razu. 

Do  rozprawnisia. 

Trudna  rzecz  mieć  cię  mądrym,'choćbyś  się  chciał  spadać; 
Lecz  głupim  mógłbyś  nie  być^  gdybyś  nie  chci^  gadać. 

O  astrologu.  n^,. 

Astrolog  gwiazdy  licząc,  jako  która  błyśnie, 
A  tu  go  pod  kolana  kozieł  rogiem  tiyksnie. 
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Jakoż  on  kozioroftca  widzieć  miał  na  niebie? 
Kiedy  prostego  kozła  Mepy  podle  siebie. 

Sroka. 

Sroka  gwarzy^  której  sif  ożywa  w  opoce 
Echo^  to  wyrażając,  co  owa  bełkoce. 

Nie  dziw  że  człeka  w  gwarze  naśladuje  sroka. 
Gdy  w  gwarze  naśladuje  i  sroki  opoka. 

O  Złodzieju. 

Mała  zdobycz  złodzieja  którą  ntyć  pragnie, 

Na  cudze  dobro  ważąc,  sam  swe  zdrowie  kradnie. 

Ś.  Mary  a  Magdalena. 

Trzykroć,  czterykroć  na  dzień  Magdalena  świ^ 
Od  anielskich  rąk  żyjąc,  w  niebo  była  wzięta. 

Jakże  po  śmierci  trafić  nie  miała  w  te  wrota^ 
Drogę  do  nich  tak  dobrze  wiedząc  za  żywota. 

Dziecięciu  zmarłemu. 

'     Jasińkn  mój  maleńki,  mój  nadobniusieńki, 
L        Takli  prędko  z  kolebki  spieszysz  do  tmmienki? 
Nie  złości  to,  miłości  lecz  dziło  bez  mała, 
Ciebie  się  pono  babsko  śmierć  rozmiłowała. 

To  piękna. 

Jeden  jadąc  przed  Żydem  kiedy  czapkę  zdejmie, 
Towarzysz  ten  postępek  snąć  z  d^sgastem  przyjmie; 
Ifa  co  ów  rzecze,  tym  się  nietarbn)ąc  wstydem: 

Jam  dziś  czapkę,  tyś  wczoraj  kontnsz   zdjął  pised 

Żydem. 
Potrzebne  rekwizyta. 

Powiadają  przy  śmierci  że  jeleń  łzj^  leje, 
Zaś  łabędź  nmierąjąc  wdzięczny  pean  pieje. 
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Oboje  to  poboiny  przy  śmierci  człek  miewa, 
Z  Bkmchy  płacze  ie  grzeszył,  a  z  nadzieje  śpiewa.. 

Strój. 

Nie  do  neesy  na  misie  zgniła  gmszka  drogi 
U  czapki  axamitnej  baranie  wyłogL 

O  pawiu. 

Paw  ogień  gdy  obaczy  zaraz  wrzeszczy,  zaczem 
Na  wieliy  on  krakowskiej  mógłby  być  trębaczem. 

Toć  to  jest. 

Bonty  zawsze  na  czci,  ubogi  na  stypie, 
Sto  ma  pieprzn  dostatek^  w  jarzynę  go  sypie. 

Niepocliybna. 

Eto  zbytecznie  hodąje,  jak  misa  na  misie 
Ąjrwała,  tak  zaś  potem  isapis  na  zapisie. 

Zegar. 

Aczci  ja  w  prawdzie  zegarów  ńie  gaci^ 
Które  nam  OĘmią  czasów  rozmierzanie; 

Jednak  ten  chwalę  najbardziej  porządek. 
Gdzie  do  obiada  zegarem  tołądek. 

Śmierć  w  zapusty  (z  Sarbiewskieffo./ 

Śmierć  w  trzy  dni  Bachusowe,  gdy  mięsopustoiki 
Szialejące  obaczy,  wmiesza  się  w  ich  szyki. 

Tej  gdy  młodzik  pyany  sprzeciwi  się,  skrutnie^ 
Nań  się  jędza  oburzy,  i  kosą  łeb  utnie. 

Poskromcie  radzę,  n^odzi,  swoje  melabye, 

Któ^  wie?  jeźliże  z  waszych  śmierć  kuflów  nie  pije^ 
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Śmierć  od  ledaczego. 

Patrzaj  jak  śmierci  leda  może  być  przycsyna, 
Jeden  słyszę  w  kieliszka  wypił  machę  wina^ 

Zatem  się  zakasławszy,  nagle  wytchnął  dneha, 
Patrziyże,  ie  i  chłopa  moie  zabii  mncha. 

Do  t  Tyny. 

Bursztyn  ma  przymiot  z  natury  wiadomy, 
lie  do  siebie  ciągnie  zdziebło  słomy* 
Tęć  to  ma  władzą  twarz  twoja  krjjomą, 
Tyś  to  bursztynem  panno,  a  jam  słomą. 

Firmum  proposiłum. 

Konaj  zaczętą  sprawę,  niech  cię  nie  uwodzi 
Trudność,  bo  co  rok  nie  da,  jeden  dzień  nagrodzi. 

Jałmużna  nieszczera. 

Usłyszy  raz  Porados,  ie  dziad  w  krueheie  woła:    . 

Za  duszę  o|ca,  siostry;!  Mniemając  że  zdoła 
Swą)  żebrak  obietnicy,  jako  trzosa  ruszy: 

Zapłacę,  poduś  wszystkich,  co  do  jednej  duszy. 

Hetmańska  śmierć 
J.  w.  J.  M.  Mar.  Kaliuswsklegs  ket.  psi. 

Podział  hetman:  Hetmanom  umierać  przystoi 
Stojąc  kawaleryi  w  samem  czele  swojej. 

Jakożby  on  tiierównie  twój  postępek  chwalił, 
Gdyś  ległszy  trupem,  drogę  pohańcom  zawalił. 

Skąpemu. 

Hasz  się  dobrze ,  a  skneraś,  flegmatyku  stary, 
Trzeba  być  odebrało  szczęście  dane  dary. 
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O  nierozgarnionym. 

Ojciec  jego  £ył  z  pańska  i  ojczyzDie  służył. 
On  z  tego  nic  obojga^  jeszcze  się  podłnżył. 

O  cliorąiym. 

Łub  w  formie,  lab  za  stołem,  przodknje  chorąty, 
Przodko>Rrać  gdy  na  wojnę  nigdy  nie  nadąży. 

Nie  miejcie  za  złe,  tak  go  fortnna  mieć  chciała, 
Zioin  gOy  nie  cłiorągwi  urzędnikiem  dała. 

Strojno. 

I  w  niedzielę  i  w  piątek,  na  bankiet  i  w  pole. 
Zawsze  widzę  na  tobie,  a  jedne  sobole.   . 

Jak  ich  wdział,  nie  zdejmuje,  aże  ich  dokońezy, 
W  nich  on  zawsze  dla  strcy  u,  w  nich  miasto  opoAosy; 

Do  Importuńskiego. 

^  Gdzie  cię  lab  spotkam,  lubo  też  mijam, 
Prosisz,  i  łajesz,  sh'ojąc  ^riamy 
Że&  w  niepamięei  odemnie  miany, 
Nie  dawszy ć  książki  świeżo  wydanąj. 
Wnidż  do  bogatej  Schedla  komory. 

Aż  mię  tam  znajdziesz  między  autoiy. 
Gklzieć  pędzą  sekret  wszystkim  nietajny: 
C!om  nie  był  dajny,  jest^i  przedajny. 

O  Łysej  górze,  gdzie  klasztor  św.  Krzyża. 

Las  ten,  co  Łysą  górę  opasał  do  koła^ 

Eto  uważy,  cudem  jest  od  natury  zgoła; 
Jako  bowiem  monarchów  gwardye  ich  strzegą^ 

Tak  te  lasy  żywota  drzewa  nie  odbiega, 
Ale  inając  wżród  siebie  drogie  depozyty, 

Przy  ni^h  codziennie  szylwacht  dzierżę  znamienity. 
Więe  za  tę  odprawioną  usługę  statecznie, 

'Pny  krzyżu  tryumfować  będą  drzewa  wie(»iił6« 
Et  exuUabunt  omnia  Kgna  $ifoarum. 
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O  grobie  przodków  Bwoieh  tamie. 

Najpewniejsze  dziedzictwo^  niestracone  włoici. 
Grób  ten  sobie  budując  i  swg  potomności, 

Tomasz  Sarna  zEochowa  pragm^  by  pobliłu 
U  nóg  Jezusa  leżał,  tut  przy  jego  krzyżu. 

Ustępuj  Magdaleno,  ustępuj  nam  cugu. 
Że  przy  tych  nogach  leżąc,  wypłacim  się  z  długo. 

Łgarze. 

Ten  młodą  żonę  babą,  ów  dziecięciem  starą, 
Zowią,  łgarze  są  oba  niejednaką  miarą. 

Z  młodej  baba  być  może,  jak  jej  dojmą  lata, 
Z  baby  dziecię  nie  będzie  do  skończenia  świata. 

Wakacye  za  studentami. 

Juiże  też  profesorze  poprzestań  tetryccny, 

Molestyi  z  uczniami  twymi  ustawicznej. 
Bowiem  ta  trzoda  dawno  Syryusz  poczuła, 

I  boków  im  przypieka  dobrze  kanikuła. 
Dojrzide  już  po  sadach  frukty  skubią  ptacy, 

A  mizerni  wzamknieniu  dotychczas  są  żacy. 
Ro«)uft6  trzodę,  nie  trzymaj  dłużej  tej  hołoty, 

Która  nawięcej  umie,  gdy  skacze  przez  płoty. 

O  sobie. 

Do  wiersaów  przy  węgrzynie  miewam  wenę  rączą; 
Powąphać:  bardziej  kuflem,  niżli  piżmem  trącą. 

Dziecię  Pan  Jezus. 

Zawsze  dziatki  miluchne  i  łaskawe  dosyć. 

Gdy  Jezus  nim,  wtenczasby  trzeba  co  uprosić.. 

Pożałowanie  przyjacielskie. 
Bs  j.  m.  f.  Stanisława  itilMiersM^s  ięk.  keiip. 

Bankietów,  posiedzenia,  żartów,  polityki, 
Bontempo  i  zalotów,  i  szczerze  podwiki. 
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PomagiUeś,  jeśli  kto,  bracie  Stanisławie, 

W  on  czas  kiedy  Wenera  mieszkała  w  Śreniawie. 

Ba,  zgoła  Qoi  wziął  w  r§kę,  wszystkoś  dzielnie  cł^n^t^ 
Ażeś  widzę  nakoniec  za  laty  też  usttd. 

Cdi.  ezytiić?  lata  winny  i  obrotne  nieba, 

Gdy*  rzemiesła  najlepiej  nawykł,  przestać  trzeba. 

O  Paihucym. 

Przydaje  cznłych  stróiów  Pafnucemu  tona^ 
Ponoć  nie  on  ją  pojął,  ale  jego  ona. 

Ptaki  do  ja6trzą,ba. 

Knewolnikiem  myśliwych  ten  rozbójnik,  ptaszy. 
Siłę  nabił  nie  sobie,  zdrajca  zgraje  naszej. 

Burka  do  Czerkiesów. 

Do  tej  jni  ceny  barka  przyszła,  że  możecie 
Brać  mię  zimie  dla  ciepła,  a  dla  chłodn  lecie. 

Czara. 

Łabo  aasparskiem  dziełem  mistrz  mię  doskonały 
Wystawił  archiozarą  w  ten  pozór  wspaniały,  — 

Większą  jednak  pochwałę  ztąd  ja  miewam  swoje: 
Eto  mi  aż  do  dna  zajrzy,  każdego  npoję. 

O  Forbasie. 

Nie  tak  wiele  ciekawy  ogar  bora  zmierzy,  ' 

Jako  Forbas,  łumkieta  śledząc  i  wieczerzy.  * 
Nabożna  rzecz,  w  lot  idzie  gdzie  odpast  w  kościele^ 

Rozmawia  w  formie  z  tymi  co  siedzą  na  czele. 
Pójdzie  i  do  sakiennic,  na  ratasz,  do  groda, 

Na  Eleparz,  na  Kazimierz,  nie  zdaje  chodn. 
Stoi  kto  pod  jaszczarką,  albo  pod  barany*), 

Szedlszy  tam,  jakby  się  znał,  konwersiąje  z  pcmy. 

*)  Domj  w  Krakowie,  po  daiś  dzień  snane  pod  temi  naiwamL 

JUbl.  Polf.  W.  Kochowsktego  pigma  wierssem  I  prosa,    '  24 
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Trąbiąli  też  u  Smida  i  za  zdrowie  piją, 
Wnet  się  i  z  tą  rabacfaa  pozna  kompanią. 

A  cóż  zacz?  Pisz  ty  listy,  i  posyłaj  sługi, 
To  go6ó  ForbaS;  co  prosić  nie  da  się  czas  długi. 

Słoniowe  ząbki. 

Udźwignął  Milo  cielca,  njąwszy  go  w  zęby. 
Uniosła  i  ta  słonia,  zajrzeć  jej  do  gęby. 

Stół. 

W  boru  się  ja  urodził,  teraz  choć  nie  w  lesie 
Jestem,  przecie  zwierzynę  co  żywo  mi  niesie. 

Goście. 

Bąjnowski  z  Wesołowskim  w  domu  moim  goszczą^ 
Same  świadczą  imiona,  ze  nieradzi  poszczą. 

Więc  nieflegmatycznego  (!la  biesiady  luda, 
Staw  beczkę  na  komii.ie,  a  niech  przyjdzie  duda. 

Do  Teofile. 

Miłościwym  mię  panemeś  nazwała 

Tosieńku,  chocieś  mię  nie  spróbowała. 
Doświadcz,  ob^czysz,  nad  tytuł  książęcy, 
W  miłości  będziesz  przyznawać  mi  więcy. 
*. 
O  odmieiiiiości. 

Wiatr,  dym,  mgła,  woda^  bywszy  w  lot  uciecze, 
Tak  bif^ogłowskie  słowo,  gdy  je  rzecze. 

Pysznemu. 

Pyszny  ma  się  za  pana,  nosi  hardo  główkę,* 
Ale  nie  mieć  mu  za  złe,  przynoszę  wymówkę. 

Z  starego  rodu  idzie,  ztąd  się  panem  zowie, 
Bo  któryż  ród  jest  starszy^  jako  są  błaznowie? 
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Dzwon. 

Dzwonnik,  ciiłop,  i  iak  mały,  serca  mego  szyją, 
W  rozdętego  kałdnna  nstawnie  brzeg  biją. 

Lecz  tę  btrę  byó  słuszną  maszę  przyznać  zgoła^ 
Sam  nie  idę,  dając  znać  inszym  do  kościoła. 

Sekret. 

Pigołki  nie  rozgryźnij,  żony  nie  draźń  bracie, 
Z  obojga  niepodiybna  gorzkość  pójdzie  na  cię. 

'  P.  Marcinowi  wioliście. 

W  małżeństwie  mówisz  rozkosz,  lecz  ty  możesz  przysiądz^ 
Że  jedna  kropla  miodu ,  ale  żółci  tysiąc. 

Bada  do  Josta. 

^Poradzęć  Joście,  dla  lepszego  szynku, 

Nie  wieniec  wieszaj,  nie  wiechę  ku  rynku, 
Żeby  takowe  widzący  kropidło. 
Pragnące  prędzej  mogłeś  zwabić  bydło. 

Masz  córkę  gładką,  więc  niech  się  ustroi, 
I  ta  Helena  w  oknie  patrząc  stoi; 
Nie  Orfeu  lutnią,  nie  Amfion  dzingą, 
Ani  przesławną  Merkury  syryngą 

Taki  wab  daje,  jako  gdy  podwikę 
Widząc,  na  tę  młódź  bieży  politykę. 
By  też  kutnarskie  nieprzyjemne  było, 
Co  żywo  będzie  jak  na  śledzia  piło. 

I^a  zdolnego  żebraka. 

Młodyś,  zdrowyś,  a  żebrzeez,  jak  po  cerze  twojej 
Znać,  i  by  nie  lenistwo,  robotać  przystoi. 

Mówisz:  trudny  dorobek,  ale  to  są  plotki, 
Zdrowe  ręce,  dobre  to  u  niegnuśnych  kmiotki. 

24* 
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O  urwach. 

Tak  się  na  się  łtnltaje  srodse  powaśoili, 
Czylić  jot  eynilika  sobie  lamówili? 

PatnSy  jako  śliczna  róża,  a  nie  jost  bez  wady, 
Z  niej  pszczółki  miód  zbierają,  z  niej  pającyjady.. 

Dwór  do  młodzieńców. 

Młodzi,  żeAcie  się,  macie  w  fraucymerze  moim 
Jak  w  sajdaka.  R.  By  nie  był  iwiszcz,  tęgą  się  boinu 

Dworskim. 

Krótkie  rymy  dworzanom,  a  wszak  ten  tryb  dwory 
Mają,  że  krótkie  słowa  Inbią  i  peroiy.. 

Na  herb  Pilawę. 

Jest  krzyż,  są  i  półtora,  są  dwa,  tak  w  koronnydi 
Klejnotach,  jako  widzieć  i  w  herbach  postronnycli; 

Czem  półtrzecia  w  Piławie?  Mniemam  z  tej  przyczyny,. 
Że  o  krzyż  pański  czyni  więccg,  niż  kto  Inny; 

Rezolucya  siłę  moie. 

jechał  się  Mazor  z  Niemcem  w  ciasnej  bardzo  drodze 

Wara  z  drogi,  ofaknie  Niemca  Mazur  srodze, 
Ustępiiyżę  ptadrakn,  bo  poznasz  potkanie, 

I  co  wczora  drogiemu,  wnet  się  tobie  stanie. 
Spyta  Niemiec  zstąpiwszy,  bo  o  sobie  zwątpił. 

Go  takiego?  Byś  nie  tchórz,  jabym  ci  był  zstąpiL 
Jużże  teraz  pan  Hanas,  niechaj  będzie  kwita, 

Gotowy  fryd,  gdy  trafi  serdyt  na  serdyta. 
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Beałus  qui  tenH. 

.Hie  potjcsę,  nie  wierzę  żadnym  obyesąjeąn,^ 
Wolę  być  zawsze  Dzierikiem  niteli  Czekafem. 

Niedoszłemu  jur.  cons. 

dhodeś  stary  compat^na,  a  wżdy  od  lat  tylu 
Pojąłeś  jara,  jako  ogar  wody  z  Nilu. 

Nie  z  każdego  żaka  ksiądz  i  z  drzewna  Merkury, 
Kowal  rozumu  nie  da,  gdy  go  pasz  z  natury. 

Wyprawa. 

^Sędziemu  aktor  z  sękiem  did  piękne  siedzenie, 
Reus  mu  ^garść  duplonów  wsypał  do  kieszenie. 

Odzież  go  to  wyprawnją,  ja  wiedzieć  nie  mogę. 
Erom  do  piekła,  gdy  mu  się  złożyli  na  drogę. 

Bada. 

Ktoby  ebciał  dobrze  umrzeć,  niech  często  umiera; 
Eto  w  piekle  niebyć,  niechaj  do  piekła  zaziera. 

Nie  mierze  chłopa  w  korzec. 

Uliaes  Polifema  ciężko  oszkaradzi, 
I  Dawid  Ooliata  z  swojej  proce  zgładzi; 

Ouzy  pędrak  wielkiego  pokona  Cyklopa. 
Zf^  mówią,  że  nie  mierzą  nigdy  w  korzec  chłopa. 

Ua  obraz  j.  m.  p.  Jana  Kochowskiego,  podsęd. 
sendom.  s.  j.  k:  m/ 

Gościu,  obraz  ten  który  widzisz  malowany. 
Ojciec  to,  Jan  z  Eochowa,  jest  mój  ukochany, 

Podsędek  sendonrirski;  gdy  jako  człek  skazie 
Śmierci  podległ,  pamięć  swą  zostawił  w  obrazie 

Powierzchownej  postaci;  lecz  cnoty  i  myśli 
Poczciwej,  żaden  godnie  pędzel  nie  okryśli. 
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Na  herb  Śreniawc. 

Nil  zbotom  plenność  daje,  Paktol  ma  nurt  Aoty 
Pneehodzi  je  Sreniawa  zamożysta  w  cnoty.    . 

W  Nilu  wody^  w  Paktolu  złota  się  przebierze, 
Sreniawa  złotą  cnotą  zawsze  stoi  w  mierze. 

Do  dziewki.  " 

Pienchitwa  dziewko ;  kto  cię  chce  sprawować, 
Wolno  po  izbie  z  tobą  potaócować; 
Lecz  nie  to  sztuka,  wyprawiać  gallardy. 
Do  Gyterei  pod  sam  beiloardy 
Mchem  wysypany,  gdzie  jeśli  wytrzymasz, 
Potrzebę  wygrasz  i  więźnia  poimasz. 

Skępstwo  i  rozrzutność. 

Zły  sknera,»  brzydki  chciwiec,  co  z  głodu  umiera, 
Zły  utratnik,  bo  prędko  rozproszy,  roztera. 

Etóft  lepszy?  Eto  się  miary  trzyma  zawsze  z  kotkiem^ 
Nie  dciska,  ani  ciska,  ale  idzie  środkiem. 

Do  doktora. 

Mówisz  doktorze:  wino  czyni  w  zdrowiu  szkodę, 
A  przecie,  widzę,  wolisz  wino  niżli  wodę. 

Kornipcya. 

Co  to  jest  korrumpować  sędziów  ?  -Jest  to  psować^ 
Prawda,  te  komu  psować,  sobie  naprawować. 

Za  Bachusem. 

Nie  jest  grzech  podpić  sobie  mądrym  i  uczonym, 
A  wszak  Bachus  Minerwie  był  bratem  rodzonym. 

Jednego  ojca  dzieci,  gdyż  się  z  Jowiszowej 

On  lędźwie  ulągł,  mądra  Minerwa  zaś  z  głowy. 

Ztąd  w  cerwelach  koncepty  Bachus  czyni  ostre. 
Jeno  gdy  zbytnie,  dziwak  rad  wygania  siostrę* 
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O  wole  betlemskim. 

Zgrzeszył  wół^  co  uczynił  gwidt  pięknej  Europie, 
Zj^adzfl  zbrodzieńy  ten  co  był  w  betleemskiej  szopie. 

Do  przyjaciela. 

Żeć  nmarła  poćciwa  żona,  nie  troszcz  głowy. 

Zloteli?  żelazneli?  przecie  to  okowy. 

« 

Sekret  na  niestarzenie  się. 

Joi  teraz  mniej  potrzebna  sztuka  twa  Pelopie, 
Któryś  pozbył  starości,  przewarzon  w  utopie* 

Znajdziemy  odmtodnienia  inszą  teraz  modę, 
Pemką  głowę  nakryć,  a  ogolić  brodę. 

Do  stryja. 

Nie  odkładaj  do  jatra,  dziś  żyj  stryju  słusznie 
Młody  może,  staremu  trzeba  umrzeć  dusznie 

Co  masz  ezynić,  dziś  uczyń,  pokoś  jest  na  woli, 
Potem,  któż  wie,  czy  czynić,  choćbyś  chciał,  pozwoli. 

Wierz  mi,  nie  mądrych  dziło,  do  jitra  odkładać^ 
Czyń  dziś;  co  jutro  ma  być.  Bóg  nie  każe  badać. 

Do  wielm.  j.  m.  p.  Oleśnickiego  podkom.  send. 

Z  urodzenia  i  z  cnoty,  a  któż  może  sporzej 

Chwalony  być  z  Polaków,  nad  cię  podkomorzy. 
Twe  Dębno  starożytne  jedną  miarą  chodzi, 

Nigdy  Eatylin,  ani  Apicych  nie  rodzi. 
Aleć  to  od  fortuny,  znaczne  mieć  pradziady. 

To  dar  jest,  na  umyśle  być  krom  wszelkiej  wady.  - 
Któż  ojczyźnie  ochotniej  rad  służył  nad  ciebie? 

Kto  prędzej  przyjaciołom  stanął  w  ich  potrzebie? 
Świadkiem  sejmy,  obozy,  i  publiczne  zjazdy. 

Na  których  cię  przytomnym    widział  z  braci  każdy. 
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Aleśmy  de  i  Mnzoiń  tkk  ćbutnym  Widźibli, 
Jakobytcie  na  wieki  ślab  z  sobą  brać  naielL 

Eto  fortunat. 

Mówią,  że  wwielkiem  szczęściu  ten  opływa, 

Eto  na  cię  patrzą,  damo  nrodziwa. 
Sz^sęśliwszy  kogo  ten  fawor  potyka, 

Że  się  do^ciebie  zbliżywszy,  przymyka. 
Najszczęśliwszy  ten,  co  choćby  mógł  pani 
.  Dostać  cię,  miłość  serca  mn  nie  zrani. 

Do   gospodyni. 

Niedobrze  tak  gospodze  jajca  gotujecie, 
Eiedy  je  wrzącym  nagle  akropem  lejecie. 

Skorupa  się  popada,  czemuż  war  nie  wadzi? 
Boję  się,  że  i  żółtek  aż  na  wierzch  wysadzi.  v 

Lelowski  Nektar. 

Do  Lelowa  od  różnych  na  targ  zboże  chodzi, 
Za  co  i  groszem  wielom,  i  piwem  dogodzi. 

To, kiedy  się  podstoi,  do  tej  przyjdzie  chluby. 
Że  przechodzi  Falerny,  Massyk  i  Cekuby. 

O  Legulejuszu. 

Fuka  na  mię  ten  isty  w  trybunalskiej  sieni, 
Ja  mu  też  figę  zszedłszy  pokażę  w  kiesienL 

Urodzony  Polak, 
Swiętf  Stanisław  bisksp  i  MęciCBiiłk. 

Polak  rzeczon  od  pola,  i  powinna  blisko 
Rzecz  się  trzymać^  jako  brzmi  jej  własne  nazwisko. 

Święty  prałacie,  w  polu  ty  się  urodziwszy, 
Niewiem,  jeżli  nad  ciebie  był  Polak  prawdziwszy. 
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O  praesumencie. 

Musi  ma  ksAAj  prsyznaó,  ie  go  grzecznym  ohen^  . 

Natura  mieć,  gdy  zaaczne  tak  przymioty  dala. 
Leez  pycha,  tę  do  siebie  grzeczność  widząc  kazi. 

Jak  gdy  kosztowną  suknią  nmaże  kto  w  mazi. 

Do  Topora.  ^ 

Starożytny  toporze,  a  cóż  się  to  dzieje? 

Że  teraz  blatu  twego  tak  połer  rdzewieje. 
Toporzysko  czerw  stoczył,  ostrze  przytępiało, 

I  onej  twojej  dawnej  wspaniałości  małe. 

R.  Topór. 

Jako  wszystko  za  laty,  i  fortuna  chodzi, 
Miesiąc  dzid  w  pełni  bywa,  jutro  się  odmłodzi. 

Nie  dziw  że  teraz  dawnych  ozdób  mi  ubywa, 
Ody  niecnota  płatniejsza  niżli  cnota  bywa 

Skrewnienie. 

Be  J.  M.  ^.WlMljftława  Wllcskowskiege,  staresty  wisimkiege, 
pemcmlka  hiisarsklege. 

Nie  ze  krwie,  ani  z  ciała,  nie  z  przysposobienia, 
Lecz  z  przypadku,  z  tobą  mi  przyszło  do  skrewnienia, 

Mój  zacny  poruczniku.  W  gnieżnióskiej  potrzebie, 
Gdy  i  mnie  postrzelono  ciężko,  oraz  ciebie 

Dwiema  knlmi  szkodliwie,  gdyśmy  się  leczyli, 
Cyrkulik  rzekł:  Jak  się  dziś  ci  oba  skrewnili. 

Nagrobek 
j.  m.  p.  desiciymińskiema  tow.  hasarsUem. 

Tą  Geszczymtński  leży  przysuty  mogiłą, 
Zalecon  i  urodą,  i  waleczną  siłą. 
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Które  kiedy  Atropos  przymioty  widuała, 
W  pięknym  i  mężnym  oras  zakochać  musiała. 

Ztąd  darskiego  Jonaka  zazdroszczący  świata, 
Do  podziemnego  z  sobą  wzięła  go  warsztatu. 

Eomnft  zajadła  ksieni  w  okmcieństwie  złoży. 
Gdy  się  nad  sobie  labym  i  w  miłości  sroży? 

Cortezz. 

Gładkać  ona.  lecz  szpetne  insze  ma  przymioty. 
Niźii  urody,  więcej  trzeba  było  cnoty. 

Exkuza.     . 

Pedasz,  że  fraszki  moje  za  pieniądz  nie  stoją, 
Eomuż  się  udać  mogą  tą  szczupłością  swoją? 

Wybacz;  ty  wielki,  możesz  kreować  giganty, 
My  mali,  drobne  fraszki,  i  mniej  ważne  fanty. 

Daremna. 

Jak  wiatr  mierzyć,  czas  gonić,  grocłi  na  ścianę  miotać 
Próżna;  tak  o  to,  co  się  nie  wróci,  kłopotać. 

Lex  sumptuaria. 

Cłiłopeś,  a  w  rysiacli  chodzisz^  to  przysłowiem  onem 
Zagadną  cię:  iże  to  pies  z  rysim  ogonem. 

O  pochlebcach. 

Co  to  słowa  oukruje,  co  postawę  stroi, 
Nietylko  mleko  z  serca,  lecz  masło  wydoi. 

Przestrzegam,  arszeniku  u  tych  pełne  słówka. 
Ostrożnie  stąpaj,  w  nich  się  tai  samołówka. 

Rzadko  inaczej. 

Chłop  wielki  rzadko  mądry,  a  flegmatyk  szczodry. 
Mały  pokorny,  a  zaś  hajduk  i  flis  dobry. 
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Bo  czytaj  kalendarze,  czytaj  rnbrycele, 

A  wiem,  6więtych  hajduków  nie  naliczysz  wiele. 

Do  Egista  Bonzarta. 

Z  panem  się  nie  konszaftaj,  ani  żartcy  z  panią, 
Boó  Egiśde  takowe  tarty  kiedyś  zgania. 

Złe  z  panem  spółkowanie,  atot  imcią  śmieszek, 
Gdyć  lubo  grzbiet  opiorą,  lub  odporą  mieszek. 

Omyłka. 

Gbłop,  co  miał  rzec:  akcyza,  potknąwszy  8ięwmowie> 
Rzekł:  occisa  nas  goębi  mościwi  panowie. 

Omyłka  W  słowie  była.  lecz  rzeczą  poprawił, 
Gdy  skutek  tak  ciężkiego  podatku  objawił. 

Podobna. 

Chłop  studenta  w  Krakowie  pytając  potyka: 
Nie  znaszie  ty  naszego  Maty?,  Matys,  Tyka. 

O  Matasu. 

Matus  się  wadzi,  odwieść  nie  mogą  Matnsa, 
-  Ucho  mu  utną,  alić  odwiodą  Malchnsa. 

Respons  Regi  Caecorum. 

Widząc  ktoś  zastawione  stoły,  aże  z  zbytkiem, 
Podział,  że  utratnictwo  jest  występkiem  brzydkim*. 

Gospodarz  rzekł:  Większe  ja  dziś  widzę  po  tobie, 
Jednookiś,  a  szub:asz  okular  na  obie. 

Interrogałorium. 

Staraś,  a  czemuż  wolisz  młodego  niż  starca? 
R.  Nowszej  pokrywki  trzeba  do  starego  garca. 
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Do  myśliwego  B.  F. 

\  -'       SzGziyesz  pewnie  zające, 
'  ^  Dzika,  sarnę,  wilka, 

A  dłoźjsz  się  w  tysiące, 

Przedałeś  wsi  kilka. 
Strzeż  się^  bo  wnidziesz  w  tarty, 

Jak  przypowieść  ona: 
Nowego  jegot  charty 
Zjadły  Akteona. 

O   cyrulikach." 

Balwierze,  nowej  ladzie  polityki. 

Chowają  w  klatkach  kanarki,  czyżyki* 

Więc  mi  śpiewają  jego  kanarkowie, 

A  mnie  balwierczyk  drze  brzytwą  po  głowie. 

O  ten  pisk  ptaszy  (słacbąj)  mniej  ja  stoję, 
A  niech  mam  na  łbie  spełna  skórę  moje. 
Jak  wezmę  obiich,  prędko  będziesz  wieoziiU, 
Czołemii,  czylim  w  zachwycenia  siedział. 

Nagrobek  panu  Szeligowskiemu. 

Ta  Szeligowski  leży,  co  w  łeb  sobie  strzelił, 

Z  trafanka,  czy  umyślnie^  gdy  sobie  podchmieltt. 
€zęm  potkała  nieszczęsna  ta  śmierć  nieboraka, 

Że  bez  spowiedzi  schodzi,  zabiły  z  półhaka? 
Niewiem  ja,  onli  srogim  był  zabójcą  siebie? 

Na  żonę  to,  co  żywo  kładło  po  pogrzebie. 
Panie,  bądź  ma  miłościw,  a  jeśli  od  żony 

Poległ,  nie  broń  ma,  prosim,  męcze&skfcg  korony. 

O  Macchiawelu  Flor.  Scri. 

^ipin  nczy  wymowy,  a  zasię  Stagiery, 

Pełne  filozoficznej  mądrości  papiery. 
Jastynian  z  pożytkiem  w  prawie  biegłych  ćwiczy^ 

Galen  złoto  od  chorych  za  recepty  liczy. 
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Profitakiem  jednak,  kto  z  tych  dyscypułów  wiela, 
W  szkole  ehoć  z  ra^  nie  będzie  u  Macchiawela. 

Kamień  do  brata. 

Deokalion  z  kamieni  słyszę  Indzi  tworzył,  ^ 
A  dębie  braeie,  kamień  ledwo  nie  umorzył. 

Ma  strach  nogi. 

Miłość  a  strach,  jak  widzę  w  jednej  sforze  chodzi,. 

Rączo  galant  do  damy,  tchórz  z  wojn^  uchodzi* 
Gdy  widzę  niejednego   u  onych  Pilawiec, 

On  00  przedtem  legawiec,  dziś  się  stał  latawiec. 

Dx)  j.  m.  p.  Palczowskiego  pod  piórem. 

Niewiem,  jako  się  zgodzi   twój  statek  z  niestatkiem^ 
Glłowa  pod  piórmi  lekka,  z  ołowianym  zadkiem. 

Lepiej  niechaj  swojego  wiek  statku  przestrzega^ 
Nie  tak  pod  piórem  chodzi,  jako  w  pierzu  lega. 

O  Kasztelanie. 

Nie  dał  sobie  o  śmierci  iadnej  czynić  wzmianki 
Kasztelan,  w  najmniejsze  z  nią  niechcąc  wchodzić 

szranki. 

Jedną  rażą  pytam  się  gdzie  jest^  a  już  po  nim; 
Nie  myśld  on  o  śmierci,  ale  ona  o  nim. 

Defekty. 

Szpetne  są  te*  defekty,  niech  walne  przymioty, 

Jak  starość  przez  mądrością  tak  młodość  bez  cnoty.. 
Bostropność  bez  uczynku,  pycha  bez  intraty, 

Intrata  bez  czci,  państwo  bez  słog  i  bez  szaty. 
Szlachectwo  bez  rycerstwa,  królestwo  bez  rządu. 

Miasto  bez  praw,  a  prawo  bez  skutku  i  s^du. 
Panna  bez  wstydu,  żywot  beze  czci  i  zgody. 

Przydam  jednę,  i  to  błąd,  gdy  bez  wina  goJy. 
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Komuś  Boże  daj  zdrowie. 

Krawiec  sziachcicem  został,  cóż  ta  za  tein  idzie? 
To,  ie  nam  samym  sobie  nadragi  szyó  przydzte. 

Bodaj  nie  tak. 

Baokret  a  bankiet,  mało  różne  słowo, 
A  wszakże  z  tego,  pocliodzi  też  owo. 

Dale  et  dabilur  .vobis, 

U  prawa  nie  kto  mówi  gładko,  lecz  kto  dawa, 
Prędzej  szkntem,  niżeli  statutem  wygrawą. 

O  rzadkim  dzisiaj  nie  rzec  przysłowia  urzędzie: 
Dąj,  ł>ędzieó  dano;  uczyń,  uczynionoó  będzie. 

Do  dłuiaiika. 

Mówisz:  Bodaj  był  zabit,  kto  dziś  płaci  długi. 
I  ja  mówięr  Bodaj  teo,  kto  pożycza  drugi. 

Sic  vos  non  vobis. 

PtacyTfigów  nie  szczepią,  a  przecie  je  zobią, 

^   Tak  żołdacy  chleb  jedzą,  chociaż  nań  nie  robią. 

Incongruens. 

Panom  się  ja  nie  dziwiąję, 
Że  od  nich  perfumy  czuję, 
Ani  damom;  i  doktorzy 
Muszą,  zły  wiatr  dają  chorzy. 
Ale  komuś,  bardziej  z  pismem 
Przystałoby,  niźli  z  piżmem. 
Z  akwinabowem  czernidłem, 
Niżeli  z  weneckiem  mydłem. 
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Niezgodni  bracia. 

KaioD  się  z  Ablem  wadzie  lab  mieli  ówiat  c$iy, 

Bo  z)y  brat  nie  ebeii^,  by  świat  szedł  bjł  na  dwa 

działy* 

Więc  im  było  powiedzieć^  iie  są  dwa  świa1y,-<- 
By  i  dziesięć y  mało  to,  kiedy  na  złe  braty.  ^ 

Zegarek  Caroli  V.  imper. 

Chwalę  pierścień ,  choeiai  w  nim  nie  był  drogi  kamień, 
Prócz  zegarek  z  indexem^  a  to  pismo  na  nim: 

Godzina  bije^  słońca  nie  patrzaj  zachodu. 

Któż  wie,  czy  nie  ostatnia  twego  peryoda? 

Jak  dziatki,  tak  i  dziadki  maca  śmierć  po  karku, 
ISfie  pytając^  którali  będzie  na  zegari^u. 

Patres  nostri  coinederunt   uyam  acerbam,  et  fUiorum 
dentes  obstupescunt. 

Jadam,  jakby  rzekł:  ja  dam;  Jewa  jakby:  jewa. 

Jedliście^  i  zjedliście  jabłko  ono  z  drzewa. 
Zakazany  (ach)  owoc  nić  postał  n  gęby 

Naszej,  jednak  od  niego  trętwieją  nam  zęby. 

Processy  prawne. 

Proces  od.  procesyi  pono  się  nazywa^ 

Wszystko  do  koła  chodzi  ozłek  co  się  pozywa. 

Odpowiedź  strasznemu  bohatyrowi. 

W  przyjacielskiem  bontempo  siedziały  matrony. 
Siedział  też  z  niemi  jeden  migd^  niełupiony; 

Przy  któTych  Meluzynaeh  kompania  ona. 
Przywołała  z  wiolą  sobie  Amfiona. 

A  więc  w  trele  co  chyżej  i  rącze  obroty, 

Dmdzy  coś  w  neho  szepcą^  ci  pełnią  z  ochoty, 
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Ów  siedzL  Dama  rzecze:  Zabawić  się  tańcem.  ' 

Nie  nowina  mnie  (prawi)  pod  kawaler-szańcem 
Toruńskim^  zawarłszy  się  w  żelaznym  kifjrsie. 

Nieprzyjacielskie  głowy  przynosić  na  misie.     « 
Wtenczas  skaeaę,  gdy  w  trąby  uderzą  na  larmo. 

Przy  dudach  nie  przywyUem  nw^jać  się  darmo. 
Dama  na  to:  Baczę  ja  to  rzeczą  prawdziwą^ 

Leozby  trzeba  w.  mci  napuńeić  oliwą, 
Lab  dla  prezerwatywy  tronem  wysmarować^ 

By  z  lynsztukiem  wmci  rdza  nie  mogła  psować. 
A  potem  w  szafę  wstawić  przez  ten  czas  spokojny. 

Tak  rdzą  nieskażonego  wyjmować  dla  wojny. 

O  milczącym. 

Że  milczy  cały  obiad,  że  milczy  w  wieczerzą, 

Aby  on  miał  cichym  być,  niech  tema  nie  wierzą. 

Bo ,  kto  że  jest  kosztowne  milczenie  potrząsa, 

Niech  wie*,  że  niebezpieczniej  pies,  gdy  milczkiem 

kąsa.  ^ 

Dworzanki  im.  p.  Gawińskiego. 

I  ty  Janie  za  Janem  pięknie  szedłeś  w  szranki, 

Polskim  rymem  wydawszy  za  fraszU  dworzanki. 

Aleć  widzę  dworzanki  twe  cerę  zmieniły, 

Ody  od  pióra  do  Krety  ciebie  przeciągnęły. 

Znakomitość. 

W  ocza  zez,  na  głome  szafran,  łysy,  katemoga, 

Jeżeli  w  nim  krzyszyna  cnoty,  cad  to  jest  od  Boga. 

Do  Amadury. 

Drą  się  do  ciebie  oczy.  choć  przez  stół  szeroko, 
'  Izieżby  można  zoliżywszy  zajrzeć  oko  w  okot 
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Jednemu   w  wytartej   ferezyi,  z  pogryzionym  od 
moli  kołnierzem. 

Mamonę  widfcę  karzesz  mańoertyńską  wieżą. 

Gdy  za  dziesiącią  klnczów  w  skrzyniach  worki  leżą. 

Poprzestań  sukien  chować  i  z  monetą  w  cieśni. 

Bo  źle  rysiom  z  molami,  a  pieniądzom  w  pleśni. 

P  Kawierowskim. 

Porwał  w  łeb  Kawirowski,  i  balwierz  mn  rzecze:  ^ 

Żle  bracie,  kośó  przecięta,  mózg  ci  ze  łba  ciecze. 

On  z  żalem:  Jakąó  się  go  teraz  przysporzyło, 

A  gdym  ^ię  wadzić  począł,  w  głowie  go  nie  było* 

Waśniów, 

Darmo  to  Zoil  mówi  zazdrościwy, 

Iżeby  Waśniów  nasz  miał  być  waśniwy. 

Gorzałka  waśni  gdy  we  łbie  zamąci. 

To  wtenczas  z  mnsu  szwagier  szwagra  trąd* 

Starozeniowi. 

Ośmdziesiąt  lat  z  metryki,  i  w  brodzie  siwizna. 
Zła  to  na  młodą  żonkę  panie  N.  dziczyzna. 

Aforyzm  sejmikowy. 

Kiedy  przy  kim  tak  mnoga  knpa  braci  stawa, 

Czy  nie  wczorajszy*  bankiet  tych  przyjaciół  dawa? 

Magnes  ciągnie  żelazo,  podobnym  tn  czynem ^  "^ 

Ciągną  za  sobą  ładzi  ochotą  i  winem. 

O  Wicłirosiu. 

Mówisz  że  gaza  dostsd,  aleć  ja  po  dłazy 
Patrząc,  widzę,  iże  to  pętlice  nie  gazy. 

BIM.  poI<    W.  Kocbowiki«go  pUrn*  wicrasein  i  proaą  25 
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O  tytułach. 


Panowie  co  się  Da  wsiach  nie  mając  ich  mienią, 
Właśnie  roien  trzymają,  kto  inszy  pieczenia. 

Appendix. 

Kto  starą  ionę  pojmie  a  rad  kroszki  jada, 

Co  za  smak  w  tej  potrawie  niechaj  nie  powiada. 

O  babińskiej  monarchii. 

Tać  to  knieja,  te  pola,  i  ta  jest  równina, 

l^awnego  w  dziejach  polskich  niekiedy  Babina. 
Ta  cni  oni  Pszonkowie  co  i  dotąd  iyją. 

Fundowali  w  dobry  rząd  trwałą  monarchią. 
Indya  niechaj  złoto  swym  mieszkańcom  daje, 

Ta  się  ostrzą  dowcipy^  takie  obyczaje. 
Hetman  ta,  kto  w  dyskursie  z  wojnami  się  szerzy, 

Eto  zbytnie  o  publikach,  ai  on  podkanclerzy. 
Kto  o  psacb^  at  on  łowczy,  kto  przy  pełnąj  mówcą. 

Aż  go  tu  wnet  babińskim  nazwą  krasomówcą. 
I  z  jaką  kto  do  rzeczy  wydaje  się  chęcią, 

Na  to  mu  wnet  oddadzą  przywilej  z  pieczęcią. 
Pójdź  za  stół,  a  tam  księgi  wziąwszy  w  rękę  śmieje. 

Monarchii  obaczysz  tej  obywatele. 
Więc  przyjmij  z  nimi  prawo,  a  zaniechaj  zrzędy, 
Polska  szlachta  moie  mieć  w  Babinie  urzędy. 

Przypadek. 

Wczora  iył  i  pił  i  szykował  czary. 
Dziś  harc  śmiertelny  wegnał  go  na  mary. 

Dziwisz  się  czemu  zszedł  z  świata  tak  wcześnie? 
Złego  doktora  pono  widział  we  śnie. 

O  wierszach. 

Pytasz  się  czem  te  wiersze  tak  są  kęsze  drugie? 
Dobreli?  dosyć  długie;  złeli?  nazbyt  długie. 
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Ó  tautologu. 

W  oricyi  słów  łaMtenb  a  rzeczy  ni  kęsa, 
Włainie  jako  pokwki  siłę,  mało  mi^Ba* 

Pokrewność. 

Senli  taderei  pokrewny?  To  śmierć  ma  krew  w  sobi^ 
CSzemni  ją  w  akidletoiia  maloją  osobie? 

Niewiem  prawdali  to. 

Niewiasta  wszego  złego  świata  jest  przyczyną, 
Jak  wiele  ich  przez  to  złe  samocbcący  giną. 

Do  miłośnika  ojczyMiy. 

Trapisz  się  o  ojczyznę  po  siódmym  lat  krzyin, 
A  nie  myślisz  o  śmierci  która  jest  pobliża.  . 

Pomnieć  o  matce  syna  mam  za  dobre  znaki, 
Lecz  o  daszy  zapomnieć,  czyn  to  ledąjaki. 

Napis  na  obraz 
j.  ks-  Bogusława  Sierakowskiego  opata  6.  Krzyża* 

Nieowszem  świątobliwy  opat  przez  śmierć  ginie, 
Gdy  go  dowcipny  malarz  trafił  na  Koltrynie. 

Trwa  on  w  sercach  pntyjaeidł  i  świętej  pamięci, 
Potrwa  dłażej,  pobożność  kiedy  go  poświęci 

O  Strojnacie. 

Patrzcież  jak  wszystek  w  lamie,  rysie  ma  na  grzbiede^ 
A  ojcowskie  n  4j&bła  i  wioski  i  kmiecie; 

Sihiiejszy  Eiysztofora,  Ik>  swoje  folwurki 
Wszystkie  wzii^  i  z  poddaiiatwem  i  %  gtamy  na  barki. 


Digitized  by 


Google 


60 

Gadka. 

Pannam  z  urody  dość  sabielnym  wzrostem, 
Ale  ku  ziemi  głowę  ehylió  mnsaę. 
Lice  mam  piękne  lśniące  się  pokostem, 
Wnosić  ognistą  zawsze  dźwigam  daszę; 
(}ębę  zawartą  wielkim  iywię  kosztem, 
Co  mi  jeść  wsypą  to  mamie  rozproszę, 
Zdam  się  mieć  z  wierzchu  dwojaką  naturę 
Bo  mam  co  otrok,  i  jak  panna  dziurę. 

n. 

Dmuchem  miłośnik  doświadcza  mię  rzewnym, 
Jeżelim  czystą,  leżący  przy  ścienie, 
Chcąc  mię  brzemienną  mieć  dowodem  pewnym, 
Śmiertelne  w  iywot  sypie  mi  nasienie. 
Potem  pigułkę  w  brzuch  mi  wbija  drewnem, 
Abym  ztą^  miała  straszniejsze  rodzenie; 
Jak  ruszy  iyły  pod  pachą  serdecznej, 
Jednym  strach  niosę,  a  drugim  mrok  wieczny. 

O  malarzu. 

Pochwycony  raz  malarz  na  kradzieży  z  licem, 
Peda,  że  pictoribus  nam  omnia  licent. 

Którą  regułę  tak  mu  mistrz  profos  wywodzi: 
Godzi  się  kraść  malarzom,  i  wisieć  się  godzi. 

Wojna  zbawienia. 

Na  krzyżu  żywot  i  śmierć  toczą  z  sobą  boje, 
W  tej  bitwie  śmierć  i  żywot  umiera  oboje. 

Na  Judasza. 

Wydawa  sługa  pana,  ale  ten  pan  dężąj 
Zgubę  sługi  przyjmuje,  niżh  swoje  więzy. 
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O  Forszterze. 

Łeeiy  ślepych,  że  widtą  niili  pierwej  lepiej, 
Przecie  nas  nie  namówią  byśmy  byli  ślepi. 

Chwała  muzyki.  ^ 

Witaj  matko  uciechy^  niebieska  rozkoszy, 

Której  dźwięk  blade  smutki  w  momencie  rozpłoszy. 
Ty  jak  w  boju  pobudzasz  serca  nielękliwe, 

Tak  w  tańca  animusze  kołyszesz  pierzchliwe. 
Tjrś  lekarstwem  frasnnków,  instrument  ochoty, 

Dziwną  kręcąc  odmianą  myśli  kołowroty. 
Muzyka  zwierzę,  lasy,  potoki  i 'skały 

Baszy,  jenoby  skrzypce  Orfea  zagrały. 
Kawet  mądrzy  (czy  wierzyć)  tak  nam  powiadają, 

Że  nieba  po  muzyce  obracać  się  mają. 

Stypa  eros  non  dabił. 

Chcąc  zadusznym  obiadem  pomódz  do  wieczności 

Zmarłym,  naniem  kościelnych  inwitował  gości. 
Przyjdzie  różna  drużyna:  pleban  i  wikary, 

I  z  balLidarzem  dzwonnik,  i  wytrykus  stary; 
Siędą  za  stół,  aż  klecha  (patrzaj  polityki), 

Kaz  w  gębę  włoży,  a  zaś  dziesięć  do  mantyki. 
Gniewno  mi,  ażem  potem  się  rokoUigował, 

Dziś  obmyśla^  żeby  się  jutro  nie  frasował. 
Już  ci  trndno  mieć  za  złe  opatrzny  Filipie, 

Bierz  dzisiaj,  jutro  a  mnie  nie  l)ędziesz  na  stypie. 

Do  exchirurga  pienięinego. 

Pierwej  balwierską  żyłeś, 
Banuych  goiąc  potrosze. 
Głowy,  brody  goliłeś. 
Na  celbrat  biorąc  grosze. 
Włosów  przystrzygli,  myłeś, 
Krew  puszczał  z  medyańny, 
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Kamień  lejąc  kurzyłeA, 
Ody  chory  wszedł  do  wanny; 
Franca  cię  mistrzem  maia^ 
I  Knpidowe  krosty 
Umiałeś  zganiać  z  ciała. 
Jako  lekarz  nie  prosta. 
Galen  ci  nie  plagował, 
Merkury  potrzebniejszy^ 
Z  tamtym  dłagoA  pracował, 
Z  tym  masz  mieszek  pełniejszy. 

Panny  fraucymernej  wotum. 

Bodajże  te  francnzkie  przepadły  wymysły, 

I  stroje  marne  świeżo  co  do  Polski  przyszły. 
Jakaó  mi  chwalna  moda  ta  teraz  nastała, 

Dla  subtelności,  jedno  umęczenie  ciała. 
Siedzieć  w  ciasnym  kabacie  jako  w  jednem  piekle^ 

Przykrem  brzuch  ciemiężący  popychaniem  brekle. 
Dobrzeż  z  Wysokiem  ankry  opasaniem  były, 

Brzuchowi,  by  największy,  nic  się  nie  przykrzyly* 

Nawiedzenie  pańskie. 

Bóg  zapłać  wojewodo  żeś  z  tak  pilnej  drogi, 
Nie  litował  nawiedzić  domek  mój  ubogi. 

i^eć  mi  to  nie  zaraz  pójdzie  w  zapomnienie, 
Jak  to  bywa  pamiętne  pańskie  nawiedzenie. 

Morskie  konszafty. 

Bogatym  czy  ubogim,  niewiem  jak  nazywać, 
do  po  burzliwem  morzu  z  towary  śmie  pływać* 

Memorare. 

Zgubiony  to  i  już  go  czart  w  sidła  swe  pęta. 
Co  śmierć  widząc  przed  sobą,  na  nię  nie  pamięta* 
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Melior  esł  migmias  vm,  quam  fiudUr  benefadena. 

Lepszy  otrok,  ehociaż  on  z  piolynu  i  z  chrzanu, 
Nii  niewiasta  z  kanara,  albo  marcepana. 

Ratio  r€UionU. 

Jak  to  jednym  powaga,  dragim  żart  do  smaku, 
Rzeką^  iie  potrzeba  fraszkom  moim  braku. 

liecz  z  różny cb  ziół  uwity  wieniec  panny  wolą, 
I  mięso  się  zepsuje  gdy  go  nie  przesolą. 

Bystrszy  bułat  chalibskim  ustalony  hartem, 
I  wiersz  tak  glansowniejszy,  przepalany  żartem. 

Na  łakomego. 

Mając  dzieci,  tak  na  nie  włości  łapasz  chciwie, 
W  czem  boskie  przykazanie  gwałcisz  uporczywie, 

Co  każe  tak  bliźniego  kochać  jak  sam  siebie. 
Ty  dzieci  bardziej,  sobie  żałując  w  potrzebie. 

Secura  paupertas. 

Ubóstwo  z  bezpieczeństwem  w  jednej  mieszka  kaczy,   '^ 
Bogactw  nie  upilnują  rotami  hajducy. 

Tartas. 

Że  kur  niedopieczony  przed  tobą  na  stole, 
Bijesz  kuchtę,  on  kura,  pan  kucharza  kole. 

Bliskość  w  nazwisku,  niezgoda  w 'rzeczy. 

Gramatyk  i  gamratyk  chcesz  wraz  hj&,  lecz  głupie: 
Mądrość  z  ńyjem  nie  chodzi  nigdy  w  jednej  kupie* 

O  sługach. 

Nie  może  taki  słaga  Bogu  służyć  wiernie. 

Co  się  chce  panu  swemu  podobać  niezmiernie. 

Bowiem  pa&ikim  humorom  gdy  wygodzić  żąda, 
Czasem  na  prawo  boskie  mało  się  ogląda. 


ex 
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O  Aiastorze  M.  C.  L. 

Mówi  Alastor,  że  się  mów  ludzkich  nie  boi; 

Gdy  przy  prawdzie,  (jak  peda)  czy  na  prawdzie  stoi. 
Jaó  się  o  to  nie  zbywam,  lecz  tak  sława  dzwoni, 

łże  pono  na  prawdzie^  bowiem  depce  po  niej. 

Skarga. 

\      Mówisz  że  przyjaciela  nie  masz  w  swej  potrzebie, 
Nie  maszli  go  w  potrzebie,  będzie  na  pogrzebie. 

Taka  druga. 

Nie  skarż  się  że  potomków  nie  masz  ani  dzieci; 
Umrzyj,  a  do  padcizny  moc  się  tego  zleci. 

Krótkość  iycia  ludzkiego. 

Połowicę  żywota  na  łóżka  traciemy, 
Połowicę  natenczas  gdy  jfemy,  pijemy. 

Wiele  się  próżnowaniu,  wiele  fraszkom  daje, 
Zgoła  ledwo  go  czwarta  przy  nas  część  zostaje. 

Nie  radzę  komuś. 

Nie  radzę  byś  mnichem  był,  coć  po  tem  człowiecze; 
Dawnoś  ty  mnichem,  jako  woda  z  ciebie  ciecze. 

Jan  imię. 

Patrzaj  jak  wiele  imion  masz  z  jednego  Jana: 

Janosza  i  Hannsa,  Iwana,  Isztwana. 
Janka,  Jaśka,  Jasinka,  Jacha  i  Jasiątko, 

Jeden  ród;  wołek,  ciołek,  krówka  i  cielątko. 

Staremu  golcowi, 

Młodyś;  lecz  z  starą  twarzą,  aleć  przecie  znaczy 
Lata  twe  ta  gorczyczka;  żeś  po  starej  klaczy. 
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Wielkiemu  wielkiej  dzielności 
iii«rsxałk«wl  i  ketmaiiowi. 

Hetmaneó  mężny  w  polu,  i  marszałek  w  radzie- 

Merknryó  caducęum^  Mars  regiment  Uadzie  ^^^ 
W  rękę.  Coó  rzekę,  iżeś  piomn  Jowiszowy,        \ 

Labo  miecz  obosieczny  w  pochwie  wawrzynowe)* 

Nisi  ambobus  paribus. 

Ślnb  dająe  młodzieńcowi  ksiądz  jednemu  z  babą,  ^' 

Widząc  korzydó  z  małżeństwa  ie  mieli  mieć  słabą,.      \ 

Grdy  przyjdzie  do  owycb  dów:  Bośńcie  a  mnóżcie  ńę, —      ^. 
Widząc  nierówną  równodć,  z  agendą  cofnie  się. 

Lecz  że  się  tych  słów  w  ślubie  omijać  nie  zdało, 
Rozdzieli  ich  w  ten  sposób,  że  się  różnią  mało. 

Roś&  (pry)  i  mnóż  się  mężu:  —  a  do  niej  rzetelniej: 

A  żona  twoja  ziemię  wprędce  niech  napełni.J  \ 

Na  hardego  rynkla. 

Bynkiel  pyszny  aż  groza,  patrzy  jak  mysz  z  pudła. 
Czy  on  szynkiel  od  woza,  czy  z  pod  szynkla  kadła. 


r 


Ujma  sprawiedliwości  dzieje  się,  rzecz  pewna: 
W  szubienicy  były  trzy,  dziś  półtora  drewna. 

Przestroga. 

Gdy  widzę  damę  wiozą  sześć  ogromne  szkapy. 
Mniemałem  btdwan  soli,  cz^  oiownś  kapy. 

Z  mężem  na  morze  jeździć  niebezpieczna  pono. 
By  jej,  chcąo  ulżyć 'okręt,  w  morze  nie  wrzucono. 

Nieźle. 

Nie  ganię  tej  maniery:  z  baranem  do  brzucha, 
Z  skórą  na  grzbie^  tak  syty  nie  szukam  kożucha. 


Digitized  by  VjOOQIC 


«6 

Salyry. 

Poprawa  obycMJów,  mierłą  cię  satyiy, 
Nazwisko  pokazuje,  iłe  w  nich  są  Tyiy. 

O  Ananiaszu. 

Ananiasz  pieniędzy  przed  Piotrem  zapiera, 
KaM  oonosi  od  IHotra^  że  nacie  umiera. 

Wspomng  kluczniku  nieba  żeś  się  zaprzd  Pana^ 
A  od  niegoó  venia  miłosierDie  dana. 

Piotr  grzech  wyznał,  i  płakiU  zań  pokutą  szczyrą, 
Gzego  ten  Ananiasz  nie  miał  i  z  Zafirą. 

Oetroinie. 

Łedakomu  powierzać  zdrowia  błąd  nie  midy, 
\      Bo  cyrulik  niedoszły,  jest  kat  doskonały. 

Jednanie. 

Dwie  się  swarzą  kobiecie,  sąmsiad  je  do  zgody 
Wiodąc,  lunie  obiema  w  oczy  konew  wody. 

O  Alexandrze  wielkim. 

Jeśli  to  nie  obłuda,  Alexander  pragnie 
Diogenem  być,  w  kadzi  który  siadał  na  dnie. 

Jako  proszę  misdby  się  zmieścić  w  kadzi  małej, 
Gdy  mu  się  ciasny  widział  świata  okrąg  cały. 

Nos  Nos  Nos. 

/  Nasus  tuu8  ut  turris  Lihani    Oant 

Mówisz  iże  nos  wielki  ma  panna  Harańska, 
Według  pisma  się  zdarzył  jak  wieża  libańska. 
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O  drugiej  p.  ^drzy wolskiej.  ^ 

Dalekie  od  nazwiska  tej  panny  zwyczaje, 
Nie  odziera >  nie  bierze,  ale  raczej  daje. 

Na  pojedynek  wielkiego  z  małym. 

Nie  bój  się  Eurcynsie  rosłego  Wielkosza, 
1  z  niego  krew  pociecze,  i  w  nim  jedna  dosza. 

Kie  każdy  Mngosz  serea  dobrego  i  mocy, 
Wszak  €k>liata  Dawid  mi^  zabił  z  procy. 

O  łakomych. 

Czemu  taden  łakomiec  nie  idzie  do  nieba? 
Bo  na  drogę  nie  łoży  kosztu  ile  trzeba. 

Nagrobek  Owidyuszowi. 

Tu  leły  NasO;  który  dla  szpetnego  rymu, 
Od  Augusta  był  wygnan  na  Czarny  Pont  z  Rzymu. 

Często  iyczył  w  ojczyźnie  koAciom  swym  pogrzebu, 
W  Sarmacyi  grób  zaległ ,  tak  się  zdało  niebu. 

Do  Langwida. 

Zły  cblop,  mówią,  od  żony  gdy  koszturem  chopi, 
Gorszy  kiedy  zastawszy^  okrutnie  uszkopi. 

Jeżeli  tedy  niecheesz  być  Langwidzie  szkopem, 
Nie  igraj  z  chłopią  żoną,  wolisz  z  samym  chłopem. 


O  tymie. 

Mówisz  że  chłop  od  żony  nie  bardzo  jest  dobrym  \ 
Tak  ci  jest,  gdy  z  człowieka  uczyni  cię  bobrem. 
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Bibit  abbas  cum  priare  • 

Claro  vini  de  liqtu>re,  Datur ,  aqua  frałribus. 

Starszynie  stary  madzar;  a  zasię  przed  mnichy 
'      Kwaśne  piwko  i  lękwart  frater  nosi,  lichy, 
Jaki  taki  ie  lepszy  urząd  pedasz  dmiba, 
Snadno  wierzę,  niżeli  niewiem  jaka  duiba. 

Pewna  to. 

Którzy  żołnierze  ważą  najbardziej  na  kory? 
Pewna  że  ei,  którzy  są  tchórzowej  natury. 

Włoch  na  mazowieckich  nogach. 

ustroisz  się  w  tę  perukę  i  pludry  Mazurze, 
Znamy  osła  po  uszu,  i  lwa  po  pazurze. 

O  świegotkach. 

Mieszczka  jedna  gdy  w  uszy  świegotaoiem  kole, 
Dworzanin  tę  gadkę  jej   zadawa  przy  stole  : 

Pytam  nani,  wyłóżcie  mi  tę  tajemnicę. 
Gdy  kawki  kriaczą,  po  ezem  poznawać  samicę? 

Bzecze  nie  postrzegłszy  się:  Panie  komorniku, 

Głośniej  wrzeszczy  niż  samiec,  poznać  japo  krzyku* 

O  chiragrze. 

Chiragra  pana  szwagra  trapi  bardzo  ciężka. 
Aż  mu  się  ręce  kurczą  jak  sięgnie  do  mieszka. 

O  Algweście  iupnym. 

Kamienicę  foremną  Algwest  nasz  murcge, 
Niewiem  na  nię  czy  wapno?  czy  sól  występuje? 

O  kimsi. 

€zapki  zdejmować  nie  chce,  czy  to  z  animuszu? 
Wybaczcie  mu,  bo  go  wstyd  iże  pozbył  uszu. 
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Wici  3. 

Bierzemy  sie  na  wojnę,  lecz  jakoś  nie  rześko. 
Dość  opęazić  fortecę ,  Żarnowiec  Inb  Brzesko* 

Alboli  i  pod  Lublin  na  się  się  sprzysięgaó, 
Wolim  siebie,  niieli  nieprzyjaciół  sięgać. 

Nagr.  czułemu  pasterzowi. 

Ta  lety,  pewnie  czały  pasterz  swoich  owiec, 
Co  zwykł  był  występnymi  osadzać  Lipowiec. 

Byli,  nieprzeiytych  lat  którzy  mn  tyczyli, 
Ale  CD  prędzej  nieba,  i  tacy  też  byli. 

Koii. 

Jako  potrzebne  bydlę  syn  klacze  dorodny, 

JeAli  który  człekowi,  tedy  ten  wygodny. 
Ciągnie  wóz,  juki  nosi,  i  w  karecie  chodzi, 

Siercią  sobie  podobnych  pięć  przyprzągłszy  młodzie 
Włotąli  na  grzbiet  siodło?  jako  nań  pau  wsiędzie, 

Przesadzać  darsko  rowy  i  foszaty  będzie. 
.Przez  rzeki  na  nim  pływa,  do  kółeczka  krąży, 

Pod  nim  pierzchliwe  zwierzę  doganiać  nadąiy. 
Na  głos  trąby  weselszy,  rana  go  nie  strwoży, 

Z  mężnym  panem  nosiciel  wraz  się  mężny  sroży. 
Na  nim  pan  goni,  na  nim  gdy  żle  bierka  padnie, 

On  z  niebezpiecznych  razów  wynosi  go  snadnie. 
I  ąnać  dla  tej  wygody  star^  tak  wierzyli, 

Że  pół  człeka,  pół  konia,  Centauro wie  byli. 

Anagramma. 

Ramy  a  mary  jedno,  może  jeśli  owe 
Kładzie  w  polu  Tyrymach  ramy  Dawidowe. 

Wdowożeniowi. 

Wdowę  żonę  pojmujesz,  jakoby  też  stary 
Żupan,  lubo  zchodzone  kupił  szarawary. 
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Choćby  niewiem  jak  siłę  wdowy  chwalby  miały, 
Pnede  z  poczętej  beczki  trunek  jest  zwietrzały. 

Do  Ascytopila. 

Ozy  się  tak  niegrzecznym  widziaz; 
Że  się  za  łysinę  wstydzisz? 
Oszalałeś,  między  swaty f 
Hoiszy  jest  kaptarowaty. 
Dar  to  od  natairy  panie, 
Kogo  mieć  ehoe  w  tąj  odmianie. 
Niech  to  wie  katdy  od  ciebie, 
Że  żle  czyni,  kto  skarb  grzebie, 
I  podległy  wielkiej  wadzie, 
Co  Awiecę  pod  korzec  kładzie. 

Ołiudemu  p.  rajcy. 

Przymawia  pan  wójt  rajcy  te  chudy  aś  groza, 
A  kędyft  pan  wójt  widział  ilastego  kiernoza. 

Na  herb  Ró^^  z  £>ojami. 

Bwą  różą,  choć  od  ciernia  ma  obrony  swoje, 
Lecz  i  tej  nieobronią  jej  żelazne  kroje. 

Zwyczajna. 

Kędy  panna  bogata  i  gładka  jak  łani, 
Często  tam  naglądają  ndatni  młodziani. 

Ale  gdzie  zaś  szpetnlska  i  posag  nbogi. 
Rdza  klamkę  zje,  i  chwastem  zarastają  progi. 

8aepe  pater  dixU,  studium  guid  imUile  łent(u.  Ovid. 

Z  wierszów  jakom  doświadczył  mam  pożytek  słaby, 
A  chłopcy  w  wirsze  łowią,  i  sowy  i  żaby. 

Legę  solutus. 

Chłop  słysząc  że  mn  żona  zmarła,  z  choeią  krzyknie: 
Po  jukach  koń  sadniwy. teraz  sobie  wytdmie. 


Digitized  by  VjOOQIC 


71 


Seniiperda. 

Zażywszy  aensyperdy  stąd  matle  jęsykiem, 
I>RWiu>ó  on  kanzyperdą  a  nie  kanzydykiem. 

O  banicie. 

Banit  temań,  i  rzekł  ktoA  na  jego  pogrzebie: 
Nie  miel  ta  loeum  sicmdiy  zaż  będzie  miał  w  niebie. 

Afitrologowi. 

Straciłeś  na  tąj  astrologa  kupi, 

Na  niebieś  mądry,  a  na  ziemi  głnpi. 
Drażnisz  Plejady,  wiklesz  Oryony, 
A  tego  nie  wiesz  jak  orać  zagony. 
Nakiącasz  sfeir,  wartąjesz  materir, 
A  gmnt  z  niedbalstwa  nieorany  leży. 
Lepi^  przy  żniwie  widzieć  żeńców  kapę, 
Niżli  niebieskim  babom  patrzyć  w  .... 

Flaki. 

Niewiem  co  w  tem,  kiedy  joż  obiad  pogotowia, 
Że  nie  wszystkie  potrawy  panien  sła^  zdrowia. 

Mianowicie  te  flaki  co  my  je  tak  wazem, 
Sobieście  je  zbrzydziły,  mamą  rzeczą,  slażem. 

O  karetach. 

Widzę  iże  w  karetach  kocbają  się  damy, 
By  nic  więcej  nie  było  dla  przejażdżki  samą). 

Jażże  się  tam  w  tych  klatkach  zchrowe  przejeżdżajcie, 
O  koła  nic^  szworzenia  nam  (proszę)  ochraniajcie. 

Nietrwałe  rzeczy. 

Państwo  w  Wołoszech,  szczęście  na  farynnym  stole, 
Urząd  w  Wieliczce,  trwałe  jak  przepidrcze  pde. 


Digitized  by 


Google 


/ 


72 


Przysłowie. 

Co  paD^  to  pan;  co  chady,  to  chudy  hołota. 
Wszak  oiA  fóftka  we  wrociech,  szersze  same  wrota. 

Takie  drugie. 

Takem  dobry- jako  kto.  Wżdy  w  sklepie  widzi^^ 
Niili  w  kitajce,  droższy  jedwab  w  aksamicie. 

Na  dawną  powieść: 
Da  Maecenates,  non  deerunt  Marce  Marones. 

Mówisz^  poetów  dobrych  niewiele  tych  czasów. 
Bo  też  niewiele  datnych  dzisiaj  Mecenasów. 

Niechaj  będzie  Mecenaa  lub  jako  on  tacy. 
Wstanie  z  martwej  i  Maro,  Nazo  i  Horacy. 

Providenłia. 

Dziwnie  opatrzność  boska  swoich  wiernych  broni. 
Gdy  zechce,  pajęczyną  jak  murem  zasłonL 

I  zawsze  w  którem  państwie  opatrzność  przebywa, 
Mur  pajęczyną,  murem  pajęczyna  bywa. 

Ad  intende  Szaławile. 

Szumiłebeś,  jak  z  czarnym,  tak  i  z  białym  włosem, 
Temeś  stary,  czemeś  był^i  dawno  młokosem. 

Przedtem  grzechem,  szaleństwem  dziś  to  jest  ztąj  miary, 
Bo  gdzie  młody  wystąpi,  tam  szaleje  sŁaiy. 

Siwoklęskowi. 

Wróżonoć  żeś  miał  w  dół  wpaść,  wróikać  się  spdniła^ 
Tym  to  dołem  staremu,  młoda  żona  była. 
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PRENUMERATORÓW  BIBLIOTEKI  POLSKIEJ 

W  Krakowie  i  Galicyi 

od  czasa  ustalenia  się  Wydawnictwa  w  Krakowie. 
(Ciąg  daUzy), 

WJks.  Kistris  Jan  proboszcz  w  Przeciszowie ex  1. 

Wny  Kastori „  1. 

WJks.  Kluczycki  Jakób  proboszcz  w  Pantalowicach  „  1. 

Wny  Klag  Edward „  1. 

„     Komar  Wit  właśc.  dóbr „  1. 

„     Koniecki  Franciszek „  1. 

„     Koniecki  Marceli  właśc.  dóbr „  1. 

WJks.  KopystyAski n „  1. 

Wny  Kórnicki  Jan  profesor „  1. 

„     Koszowski  Michał  c.  k.  adjunkt  powiat. „  1. 

WJks.  Kowalski  Tomasz „  1. 

;,      Kozak  Walenty „  1. 

Wny  Koziobrodzki  Władysław  właśc.  dóbr „  1. 

Wny  Kozłowski „  1. 

„     Kozicki  Aleaxnder „  1. 

Wna  Krajewska  właśc.  dóbr „  1. 

Wny  Kremer  Karol I  1. 

JW.  Edmund  hr.  Krasicki  właś.  dóbr „  2. 

JW.  Kazimierz  hr.  Krasicki  dyr.  tow.  kred.  gal.. .  i  1. 

Wny  Krasnopolski  Karol  właśc.  dóbr. ]  1. 

„     Kroczyński  Dyonizy  c.-k.  inżynier ^  1. 

„     Krzysztofowicz  Kajetan  właś.  dóbr „  1. 

„     Kucharski  Paweł  Dr.  med „  1. 

JW.  Henryka  hr.  Kuczkowska  właśc.  dóbr ^  1. 

WJks.  Kulczycki  Ludwik  dziekan „  1. 

Wny  Kumaniecki  Jan  właś.  dóbr „  1. 

„     Krzysztofowicz  Franciszek  wlaśc.  dóbr •,  1. 

„     Kościszewska  Honorata  właśc.  dóbr ,,  1. 

JW.  Maciejowa  hr.  Krasicka  właśc.  dóbr „  1.^ 

JW.  Józef  hr.  Krasicki  właśc.  dóbr „  1.' 

Konwent  XX.  Dominikanów  w  Czortkowie r  !• 

Wba  Kobierzycka  Helena  właśc.  dóbr „  1. 

Wny  Kopf  Władysław „  1. 

(Oiąg  dalszy  nastąpi). 
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BIBUOTEKA  POLSKI 


SERf  A  NAR.  I8S9.  ZESZYT  28,  t»,  M  i «. 


WmZYANA  Z  mowA 

KOGHOWSKIEOO 

WOJSfilSaO   KmAKOWSKIBOO. 

PISMA 

WlERSZEm  I  PROZ4. 


Zeszyt  szósty,  siódmy,  ósmy,  dziewiąty. 


Wfiui* 
kSDOEBSA  JteBF A 


W  lULtliOWlB. 

NAHliAS   WTDAWMIOTWA  BmUOnU  POŁSKIU. 

1858. 


GMwi^  tUad  dU 
KróliBttmrm  pabiUeco  I  Cesantwa  vwiyj«ltiev«    -  , 
BiCłeketfeueni  tS»MIU  w  WABSZAWn. 
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Yiripldca, 
Teniaią{tijBi  tag^siCMijn  r«iw«il«ii  ^tnebia. 

Miał  cerkiew  zawołaną  Rzym  jednej  bogini, 
Zwała  się  Ftrtp2aca,  lub  Mężobłagini. 
,  Tam  mąż  z  żoną  jeżeli  niechęó  %  Mbą  mielii 
W  onej  swe  miarkowali  niesnaski  kapelli. 

Zabiegając  rozwodom,  których  teraz  siła, 
Potrzebnaby  kapella  taka  w  Polsce  była. 

Do  Serwienta. 
Quem  Deus  odU  9ervire  facUy  PUmHs* 

Eto  ma  flwój  szpłaoheó  roli,  a  w  krajn  rodzajnym. 
Na  cóż  się  on  czynić  ma  sługą  rękodajnym? 

Jeżeli  serwiencie  chcesa  by6  m  pokojem. 
Kie  bądżże  tedy  cudzym,  gdy  możesz  być  swoim. 

-Minucye. 

Eto  kalendarzom,  łgarzom  wierzy,  nie  atyje. 
Bo  cóż  są  minncyC;  jeno  mendacye. 

Zeź. 

Prawo,  bankiety,  fryje,  leki  i  budynki; 

Baszarynki,  pnstpszą  z  grantu  naąze  skrzynki. 

Czemu  tak? 

Etokolwiek  te  fraszki  czytasz, 
Autora  się  pono  spytasz, 
Czemu  tę  mam  w  wierszach  wadę, 
Źe  między  brąnt  zużeł  kładę? 

Więc  kiedy  to  wiedzieć  chcecie, 
Jak  owo  bywa  w  pasztecie: 

BikL  p«U.     W.  Kochowikiego   pitniA  wicrRsrm  i  prosa.  St} 
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Wróbel,  cietrzew,  wilk,  słonina, 

Bóina  z  różnych  kniej  zwierzyna. 
Stoi  Turek  na  Forgoczy, 

Tamże  i  mierzyn  roboczy,  i 

Patrzaj  w  rzece,  uznasz,  iże  ' 

Gdzie  łososie,  są  i  ślize. 
Jak  swe  hetman  miesza  sz^ki, 

Tak  ja  fraszki  z  heroiki, 

Komu  się  to  nie  w  smak  stawi,  ^ 

Ten  na  swoich  niech  poprawi,  i 

Mentim. 

Mentiris,  strzeż  się  abyś  nie  rzekł  żołnierzowi, 

Urażliwe  to  słowo  ich  animnsowi.  I 

Kiedy  ten  tykt  za  wzgardę  wielką  sobie  macie,  , 

CzemuJ^.  mili  żołnierze  łgać  się  nie  wstydacie?  ' 

Kaducznikowi. 

Cudze  dobra  pobrałeś  kadukiem  bez  sromu. 

Za  to  i  sam  w  cudzym  się  poniewierasz  domu. 

Dujsit  et  facta  sunt.  . 

Bóg  słowem  (stań  się)  stworzył  świat  ten,  aleć  i  my 

Też  słowem  (niepozwalam)  Polskę  rozwdimy.  | 

O  złocie. 

Końcem  złoto  uczony  Paracelsus  mieni, 
Którego  teraz  w  naszej  zaćmienie  kieszeni. 

Złota  liczba  zginęła,  a  jeśliż  się  liczy. 
To  pono  w  kalendarzu,  ale  nie  w  mynicy. 

Rzadki  fenix.  ' 

Go  to  byli  za  bracia!  Pod  matki  wątrobą  ^ 

Jeszcze  leżąc,  a  za  łeb  już  chodzili  z  sobą.  ' 


( 
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Na  fordyment. 

U  pasa  kordy  n  kordą  fordyment  haniebny. 

Strój  Traaonom.  zwyczajny,  mężom  niepotrzebny. 

ForttB  mens  jest,  od  której  mężowie  są  chwalni, 
Fordyment  w  leda  zrobią  ślosarskiej  kowalni. 

Cyfra  nuUUatis. 

Jak  cyfra  nulUtatis  sama  przez  się  w  liczbie. 
Tak  i  senator  prostak,  w  senatorskiej  izbie. 

Za  co  godzien  nagany,  ba  i  kary  jeszcze, 
Że  godnym  należyte  zastępuje  micgsee. 

Goście  do  cześnika. 

Dałeś  na  stół  zwierzyny  cześnikn  tak  wiele, 
Eozieły  na  gospodarskiem  niedobry  zwierz  eaele. 

Cześnik  do  gości. 

Wszakeżde  dla  biesiady  gotde  moi  przyszli, 
Tnidno  bez  wynalezce  byó  wam  dobrej  myżli. 

Do  Stanka  Gadalskiego. 

Żołnierzem  niebyć,  siłę  a  o  wegnie  gadać, 

O  hroft  się  dobrą  starać,  nie  umieć  nią  władać, 

W  konin  się  koebać^  na  harc  nie  wypadać  na  nim, — 
Jcjftto  gdakać,  a  jaja  nie  znieść,  mojem  zdaniem. 

Próba  przyjaciela. 

Nie  to  przyjaciel,  który  we  krwi  jest  i  w  rodzie, 
Lecz  co  się  przyjacielem  pokaże  w  przygodzie. 

To  szczery,  który  zemną  żyje,  i  gdy  trzeba, 
Umiera; —  lecz  poń  chodzić  do  trzeciego  nieba. 

Mocnych  prędka  ruina. 

Prędzej  dziś  niżli  chory  zdrowiem  płaci  dnży, 
Wsziak  skrzypiącego  koła,  mówią,  będzie  dłużej. 

26* 


Digitized  by 


Google 


76 


Lab  jak  od  wichra  prędzej  dąb  padnie  nii  tneiiia^ 
Tak  osęsto  widzim,  przetrwa  moeana  adecUiniu 

Rada  Djogenesowa. 

Niebyt  młodej  nikomu  nie  łyczj,  ni  starcy 
Zony,  peda  najlepsza  kiedy  dojdzie  miary. 

Złe  jabłko  niedoatałe,  choeiat  wabi  oczy. 
Gorsze  przestało,  bo  je  robak  wewnątrz  toezy-^ 

Consilia  Senum. 

Chcesz  rady?  sznk^że  j<9  n  siwego  włosa^ 
Ważniejszy  bo  cień  starca ,  niż  kiicień  młokosa* 

Do  j.  m.  panny  a  Rupefort,  alias  Skalskiej. 

Darmo  smoki  sprowadzać  i  barzące  działa, 
Chcąc  żeby  się  nparta  forteca  poddała. 

Ale  strzelec  Wenery  kędy  stanie  z  koszą, 
Skała-  krzemień,  dyament.  panno  się  pokmssąi 

Ojcom  N.  S. 

Jakoi  temu  ojcowie  nie  macie  się  dziwić, 
Że  może  jeden  ojciec  dziesiąci  pożywić 

Synów,  a  dziesięć  synów  jednego  nie  mogą 
Ojca;  wierzcie  mi,  że  to  niezbożnośeią  srogą. 

Etymologia  biesiady. 

Ktoś  wyłożył  biesiada,  że  bies  siada  na  niei; 
Wierzę,  jeżeli  bankiet  sprawi  kto  w  otcliłanŁ: 

Osyskowi. 

Kiewiem,  co  to  za  ladzie  starych  wieków  byli^ 
Co  sto  lat  mając,  ławkę  za  mamką  nosiu. 
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Pozew  śmiertelny. 

TSn  nobiU  et  ignóbUi,  dmH  et  pauperi,  seni 
et  juveni  etc. 

i^ą^  nmieraiBy  niechybnym  sposobem, 
Kolebką  zaczynając ,  a  kończący  grobem. 

Kto  się  temu  dziwnje  (acz  to  pospolita). 
Niech  się  tet  wzajem  dziwi,  gdy  zmierzcha  a  świta* 

Pieniądze* 

Kto  ma  dzisiaj  pieniądze,  kto  pełen  mamony, 
To  senator  uważny,  rycerz  dońwiadczony. 

Pieniądz  dziś  ładzi  czyni,  pieniądz  Indzi  stroi, 
Kto  o  pieniądz  nie  stoi,  za  pieniądz  nie  stoi. 

Kolenda  szafarzom. 

Każdy  szafarz  trzech  liter  jest^  aleć  i  drewien 
Za  swą  cnotę,  a  wkrótce,  mechaj  będzie  pewien. 
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NU  ralei  axamiki$. 

Puie^  cbodsiflz  po  lyoka  w  fysiacfa,  w  miaoiide, 
Bct  flłog;  ladię,  z  jednego  paehc^ka  pnjjmijde. 

Otid  idde  do  mfyna,  ahiga  go  prowadzi, 
MałowatDy  axaiiiit,  kiedy  bez  czdadzL 

Prognostyk  łysemu. 

Łeb  goły  jak  kolano  gdy  widzę  a  dębie 

Łyskn,  mnszęć  tak  wróiyć,  ie  nie  będziesz  w  niebie^ 
Ba  gdy  do  nieba  pójdziesz  z  tym  łbem  twMm  gładkim, 

2epehoą  dę  święd,  mówiąc,  że  tam  idziesz  zadkiem. 

O  pp.  Maznracli. 

Komar  nit  żądłem  atnie,  brzęczy  koło  uszu, 

Tegoż  i  Mazurowie  widzę  animoszo. 
Pierwej  się  swarzą,  niż  się  biją;  z  tej  przyczyny 

Lżejsza  niż  się  kwadrans  bić,  swarzyó  trzy  godziny. 

O   staroieniacli. 

Mężowi  lat  siedmdziesiąt,  żonie  tyle  drugie; 
Winsząjmy  stadła:  daj  wam  Boże  życie  (ttngie. 

Na  starą  Matuzalkę. 

Na  coś  się  stara  maci  tak  strojnie  ubrała. 
Chyba,  żebyi  się  śmierci  snaó  upodobała. 

Ziemi  nic;  próżna  czasu,  próżna  strojów  zguba^ 
Trudno  ma  być  Heleną  podeszła  Helniba. 

Unwersis  et  singulis  etc. 

Darmo  człowiecze  z  śmiercią  rokować  o  kwatrze, 
Na  wszelki  stao,  wiek  i  ród,  ta  zła  jędza  natrzó.   . 

Aleć  słusznie  tym  pomrzeć  co  już  mają  lata, 
Hlody  na  świat  dopiero,  a  staremu  z  świata. 
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O  j.  m.  p.  Szczęsnym  Radtińskim. 


Ma  się  szczęsnym,  iie  go  cadze  Inbią  tonki. 
Niewiem,  będzieli  szczęsnym^  jak  odepną  dzwonki. 

Kraków. 

Zacne  to  miasto  wielce,  ale  ma  tę  wadę, 
lie  w  niwecz  obraca  miechowską  osadę. 

Jest  mądry,  jest  wspaniały,  ma  dosyć  rozkoszy. 
Jest  i  aoatomikiem,  gdy  mieszki  patroszy. 

O  Pizonie  z  Cyceronem,  starej  szlachcie  rzymskiej. 

Ty  powiadass,  te  z  rzymskich  ród  wiedziesz  Pisonów, 
On  peda,  te  z  wymownych  poszedł  Cyceronów. 

Wywodźcie  ród:  groch  w  obiad,  krapy  na  wieczerzy, 
To  doma  starożytność  naszego  wymierzy. 

Do  doktora  S.  P. 

Mało  jeść,  a  wszystko....  każesz  mi  Sankiecie. 
Proszę,  nie  wymów  się  z  raz  na^tym  być  bankiecie. 

O  grekomownym. 

Jakoś  począł  być  greckiej  i  wiary  i  mowy, 
Tak^  w  prawdę  opieszał,  a  w  szczerość  jałowy. 

Z.  i  P.  do  sąmsiada. 

Drogie  Z,  za  nietrzeżwie  P  mienimy  głupie, 
Gdy  siłę  pić,  długo  żyć  chcemy  w  zlej  chałupie. 

Dzban  na  Zodyaku. 

Dzban  spory,  a  ten  z  ziemie  na  Zodyak  wzięty. 
Między  dzikiemi  stoi  postawień  zwierzęty. 

I  z  tejć  pono  przyczyny  kiedy  w -dzban  naleją. 
To  ludzie  blisko  siedząc,  jak  zwierzę  zdziczeją. 
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Małabertowi  brodatemu. 

Mech  pniaka  nie  ozdobi,  dębie  Zachenscn 
Nie  przybędzie  tą  brodą  idącą  z  nad  nszn. 

Kiwnie  nad  osobistym  ktoA  twoim  o  brązem , 
Tarski  bnńcznk  swierzopy  nie  czyni  Pegazem. 

O  winie. 

Gdy  Noe  trochę  wina  chndzineczka  chłydnie, 
Aż  d  go  płaszcz  opadnie,  ite  knprem  łyknie. 

Aleó  to  nie  nowina  do  wina,  gdyż  dobrze 
To  nmie,  niejednego  kiedy  z  sukni  odrze; 

Czasem  bywa,  zbytecznie  kto  ten  tnmdk  lubi, 
Nietylko  płaszcz,  lecz  i  trzos  i  mąjętaośó  sgnbi. 

O  Joście. 

Pytam,  zkąd  masz  pieniądze?  On  mi  się  tak  sprawił: 
Myślenicem  u  człeka  dobrego  zastawił. 

Cede  majori. 

Ustępuje  mały  klin  wielkiemu  klinowi. 
Tak  i  ty  panie  minor,  pana  majorom. 

Prawdę  kolą. 

Jak  zawsze  prawda  kole  ludzi  w  oczy  rada. 
Tak  ladzie  prawdę  kolą.  To  Herodyada 

Świadczy:  gdy  język  Jana  Chrzciciela  na  stole, 
Zła  niewiasta  ($ich  szczerą  prawdę)  igłą  kole. 

Pozorna  zguba. 
••  f.  Kipiilawa  SpeiebatwsUcge. 

Eapnjesz  wioski,  ehoi  niemasz  pieniędzy, 
Chcąc  sposobami  panem  zostać  prędząj. 
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Stroisz  kontrakty^  iotereyty  piasess, 
Z  Laskowskim  Kraków  obieżawssy,  djszess. 
Jeno  ifte  zaś  niemało  zagłoby 

Dzieciom  y  których  te  ntroszbzą  sposoby; 

Bo  tO;  co  ojciec  chwytał  z  apetytem^ 

Ciężkim  potomstwo  wyrzuca  womitem.*  -"s/^ 

Dó  starego  enkratyty. 

Straehasz  się  starcze  sówki^  ie  na  daoha  wraeszoor, 
I  słusznie;  nie  dobre  to  hasło,  bo  śmierć  wieszczy. 

Aleó  twe  stare  lata  i  srokata  główka , 

Bodąj  nie  gorzej  wrzeszczy,  niżeli  ^ta  sówlca. 

O  wolnośoi  polskiej. 

Wieleć  my  mamy  swobód  w  tej  naszej  koronie, 
Cóż,  gdy  się  nie  staramy  i  mniej  dbamy  o  nie. 

Przeważają  pirwatnych  pożjntków  chciwości, 
Bardziej  dbamy  o  włości,  a  niż  o  wokiośei; 

Słobody  niż  swobody,  głowę  nam  mozolą. 

Niż  złotą  wolność^  bardziej  samo  złoto  wolą. 

Jo  w  krowę  przemieniona. 

Niedobrze  to  Jowiszu,  dla  swarliwej  żony 

Żeś  labej  w  krowę  zmienił  postawę  Jony. 

A  także  to  przystoi?  iże  za  nos  wodzi 

Bządeę  nielm  Jnnona,  gdy  jej  nie  wygodzie 

NAOBOBEK 
Im.  pp.  Dąmbrowskim  wraz  zmarłym. 

W  tym  grotńe  wraz  zaległy,  wraz  dwie  zmarłe  głowy, 
Stary  ojeiec   i  z  synem  Dąmbrowsoy  z  Dąmbrowy. 

iSrównałaś  oba  śmierci,  wraz  im  dawszy  mary, 

Wraz  kosisz  Icwiat  rozkwi%,  wraz  i  dąb  starzały. 

Eto  idziesz  mimo  ten  grób,  rzecz  pobożnym  czynem: 
Matko  ziemio  bądź  lekka,  wraz  ojon  i  z  synem. 
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O  małym  a  pysznym. 


Onzy  ¥rzrosty  a  wyniosła  pycha  gdy  się  sejdą, 
Ozjfmą  csłeka  z  olbrzymów  i  karłów  hybrydą. 

Żołdacy  pieszy. 

Zołdatów  są  niektórych  powiadają  wota^ 

Źejak  marszyrowali  z  płatkiem  za  żywota 

Dla  chleba:  by  toż  dusze  po  dmierci  czyniły, 

Choćby  na  wieki  wieczne  i  w  niebie  nie  były. 

Gadka. 

W  oktangał  mię  najwięcej,  i  graniasty  bywam, 

Ody  się  mnie  ręka  dotknie,  czarnym  potem  spływam 

Dnsza  we  mnie  jest  z  włókna,  do  której  mam  wrota, 
Bezemnie  mądrość  za  hic,  za  nic  i  prostota. 

Druga. 

Slab  z  mężem  kiedy  wezmę ,  choć  wzięta  przez  dzięki 
Jego  lubej  pilnuję  nieprzestannie  ręki. 

A  choć  mię  w  roztopionej  smole  goiotąo  smaży, 
Przecie  mu  jego.  przodków  wystawiam  obrazy. 

Odumrzeli  sieroty?  z  inszym  się  nie  żenię, 

Aż  do  starego  zadku  młodą  twarz  odmienię, 

O  Cieplicach. 

^Zmurowi^  Nero  thermy,  chcąc  tak  z  Bzymem 

Kumać  się,  który  swym  oszpecił  dymem. 

Przeszedł  go  Nohel,  architekt  tak  biegły, 

Co  bez  kamienia,  bez  wapna,  bez  cegły, 
Bez  gliny,  piasku,  zakłada  Cieplice, 

Zbiwszy  sosnową  obręczą  tarcice. 

W  którejż  Hercynie  takie  drzewo  rośnie, 

I  na  Bodopen  tej  twardości  sośnie  ? 
Bzymskio  z  marmurów  przepadły  machiny, 

Ledwie  że  były  świadczą  rozwaliny, 

A  tych  spikniony  ogień  i  z  żelazesi, 

Dwa  dementy,  nie  pożyją  razem. 
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Co^peUe  inirare. 

Wojna  i  żeglowanie^  bankiety,  nauki ^  .  ^ 

Oporem  idą,  jeśli  nie  będzie  przynaki. 

Fisctis. 

Które  sądy  najcięższe  mieszkom  naszym?  Fisei, 
Bowiem  kiedy  je  sądzą ,  to  kaleta  piszczy. 

Do  czytańców. 

Nie  tykam  orażliwym  nikogo  językiem , 

Bom  epigramatystą,  a  nie  satyrykiem. 
Choć  występkom  przymawiam,  nie  tykam  osoby^ 

Nie  sarkaj  kto  się  cznjesz^  poznam  cię  z  tcg  próby. 

Niestawiana. 

Nogę  mi  utrącili  pijanice  mili^ 

Aby  ze  mnie  kolejno  nie  stawiając  pilL 

Oddam  im  wet,  takiego  zażywszy  sposobu, 

Nia  mam  ni  jednej ,  oni  nie  będą  mieć  obu« 

Yetiłus  gradus. 

Daje  za  pana  Kopcia  córkę  pan  Skumina;  y 

Bez  dyspensy  nie  może ,  gdyż  to  jest  rodzina. 

Zbytnie  stroją. 

W  Bąjn  chciało  się  Ewie  jedną  być  boginią,  ^ 

Toż  i  dziś  białogłowy,  zbyt  się  strojąc  czynią. 

O  pannacli. 

I^rtają  pann^  sroki,  gdy  sobie  rokąje, 
JeśU  goście  proszone  w  dom  jadące  czuje. 

Wolim  mówią  w  rydwanie,  o  owych  dwu  skraynkaeh^ 
Niż  na  złocistych  piszą  co  wiano  tełunkach. 
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O  iiolnierzacb. 

Słusznie  i<^nierzom  ten  wiersz  dzid  napisać  moiem: 
Eto  bywa  lwem  w  ciągnienia,  ten  w  potrzebie  tchónenu 

Do  jednej  dworskiej  Klelii. 

Widzę  ząbków  poczet  spory^ 

Trefione  widzę  kądziorj. 

Iż  nie  swą  czarnodcią  brwiczki. 

Szkoda  łgać,  wszystko  pożyczki 
Gdy  tak  na  cię  patrzę  damo, 

Oko  tylko  szpeci  samo, 

W  odnowionej  tej  facyacie, 

łże  okno  stare  macie. 
Cóż  z  tern  czynić?  By  naprawił 

Oko,  mistrz  się  nie  pojawił. 

Przyjaciel  go  nie  pożyczy, 

Kupnem  ani  kram  nauczy. 
^     I  tak  cię  mam  z  każdej  strony. 

Jako  pałac  odnowiony, 

W  którym  nowy  wierzeń  z  podłogą, 

Okien  odnowić  nie  mogą. 

Podobna,  do  Nety  Starodziejskiej. 

Kiemądra  Neto,  mało  mając  zębów, 
Przecie  wyglądasz  codzień  dziewoslębów. 

Będąli?  sera  niech  przed  nich  nie  kładą, 
Bo  jeśli  twardy,  z  twą  się  wydasz  wadą. 

Żart  w  odpowiedzi. 

Jak  to  bywa  gdy- dobra  sąsiedzie  drożyna, 
Winsznje  jeden  grzeczny  Młoszowskiemo  syna. 

WA  cnotUwy  Samborze,  tyczęć,  tego  wiera, 
Byś  miał  z  niego  grzecznego  prędko  kawalera. 

Samt>or  rzecze,  żarto wnym  napuszony  duchem: 
Jużd  ma  regimentu  kawalec  pod  brzuchem. 
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MatamorphoM  Kadma  Tebańskiego. 

Kadmos  t  ioiią  tebańaki  krM  gif  staje  smokieoK   . 

Gdy  na&  Man  roagniewanem  rzneił  a  nieba  okienu 
Ktokolwiek  Boga  ^iewasz,  takiej  bądź  nadsieje^ 

Że  la  złemi  aczynki  karaoie  przyśpią^e. 

Gadka. 

Kie  mm  ciała,  ni  koAci,  lab  z  ciała  ród  wiodę. 
Czynię  ja  jednak  stanom  wszelaką  wygodę. 

Druga. 

Z  drewna  dziło,  ale  głos  jego  krotofili. 
Jak  się  na  birce  pocznie  wozić  syn  kobylL 

Do  dobrego  towarzysza. 

Wielkiej  ś  Szymkn  pełen  cnoty, 

I  szczerości  i  prostoty, 
Jednak  prawdę  daj  rzec  sobie, 

Szkodząc  widzę  te  cnót  obie. 
On<^  cnota  gdy  jest  w  mierze; 

Nie  jest,  jak  miarkę  przebierze* 

Na  mogilski  obóz. 

iłę  pod  Mogiłą  naszym  nsypano, 

ledy  im  miasto  kwatru  dobrze  fafrn  dano. 

Nagrobek  Stan.  Sczuckiemu,  sędziemu  send. 

Tn  Sczncki  na  tym  łyscn  spoczywa  ogromnym, 
Sławny  cnotą,  wymową,  czasom  wiekopomnym. 

Arryon  swe  delfiny,  a  Orfeus  lasy 
Ciągnie  za  sobą  lutnią;  on  w  ojczyźnie  naszej 

Serca  Indzkie  pociągał  przedziwną  wymov  ą. 
Sarmackich  prawie  bywszy  krasomówców  głową. 
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Temui. 

Na  Arehiloeha  grobie  rój  zjadłyeh  os  ksyka, 
Gdyż  to  uszczypliwego  znakiem  jedt  języka* 

Nad  Seznokim  miodorodne  padły  pszczółki  naszym, 
Dając  znaóy  iże  polskim  on  był  Arpinaszem. 

Przysłowie. 

Mówisz:  na  france  nmarł  młodzian  pani  wdowy; 
Gzenmi  mówią:  francaó  mn,  kiedy  kto  jest  sKorowy. 

NA  OBRAZY  CZEBECH  WIEKÓW  NAPISY. 
Wiek  złoty. 

Gdzieście  są  żyzne  lata,  kędy 6  wiekn  złoty? 

Dawco  sprawiedliwości  i  stróżu  prostoty. 
Gdy  sędziego  nie  trzeba  było,  ni  jnrysly, 

A  bez  siewn  dawała  ziemia  snop  kłosisty. 

Wiek  srebrny. 

Drugi  wiek  następuje,  kędy  pracowity 
Boloik,  orząc,  wytacza  z  czoła  pot  sowity; 

W  ziemi  grzebie,  do  jarzma  zniewalając  W(dy, 
I  krescencye  bnjne  zwozi  do  stodoły. 

Wiek  miedziany. 

Po  nich  trzeci,  już  gorszy,  bo  wiek  z  twardej  miedzi; 

Zgodni  przedtem  o  grunty  wadzą  się  sąmsiedzi. 
Sypią  kopce  i  miasta  obtaczają  mury, 

Przywłaszczając  co  spólne  było  od  natury. 

Wiek  ielazny. 

Pspje  się  ówiat  im  starszy,  co  dalej  to  gorzej, 
Nie  zgodzi  ^adłych  sąmsiad  o  grunt  podkomorzy. 

Żelazem  swe  różnice  uprzątają  ninie, 
Ten  dzid  tego  stłumiwszy,  od  owc^o  ginie. 
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Ovenus  etimologia. 

O  Wenasl  jakoA  siłę  Owenowi  dała, 

Odyd  od  imienia  swego  zwanym  go  mieć  chei^. 

Ztąd  wiersz  jego  dowcipny  szpetną  Wenę  bierze, 
Bo  się  cheiał  w  tern  swej  dmchnie  przyshityA  Wenerze. 

O  medykach  i  jurystach. 

Kędy  niemasz  choroby,  tam  nic  po  medyko, 
Kędy  prawnych  postępków,  tam  nic  po  praktyku. 

Więo  gdy  prawo  z  chorobą  exkladigą  z  nieba, 
Toć  jurysty  z  doktorem  tam  pewnie  nic  trzeba. 

O  tymże. 

W  niebie  zdrowie  jest  wieczne,  zgoda  wiekuista, 
Toć  tam  doktór  nie  będzie  pewnie  i  jurysta.  ^ 

Do  filozofa, 

Przyinąlęć  iei  filozof  i  mówca  jest  grzeczy, 
Ale  tylko  w  dyskursie,  a  nie  w  samej  rzecąy. 

Do  jednej  tak  tei.  (z  Owena). 

Widziano  cię  Madame,  gdy  coś  go  ślubiła 

Sekret  mętowi,  innym  jegoś  nie  taiła. 
R.  Zwyczaj  ten  jest  przy  dworze  dawno  zachowany, 

Moie  być  kilką  klnczów  zamek  otwierany. 

Strojna  śmierć.  ^ 

Nago  i^ę  ws^jyscy  na  świat  ten  mizerny  rodzim,      /  ^    -     '  •-  ^ 
Z  tego  świata  strojniejszy  w^koszuli  odchodzim.       ^-^      '  ^ 

Więcej  wracamy  matce  niżeli  nam  data, 
Która  nago  na  ten  świat  rodzić  aię  kazała. 


Digitized  by 


Google 


86 
'Na  obraz  Dafnidy  przed  ApoUinem  uciekającej. 

Baczy  twój  bieg  Dafnido  pono  cię  nie  iehreni 

Bf^zej  zapalczywego  tyrana  pogoni 
(Thoeszli  mej  ehicnać  rady,  nie  wygrasz  nic  lewem. 

Lepiej  pozwdl,  niżli  masz  niemem  stanąć  drzewem. 

O  Gwidzie  szramowatym. 

Ody  obliczne  na  twarzy  Gwida  widzę  wręby, 
Mówię  sobie:  czylić  mn  pasy  darto  z  gęby? 

Wadzą  się;  ali  on  tchórz,  bić  się  nie  ma  woli, 
Doszło  djabła,  bo  pomni,  te  gdy  bgą  boli. 

O  ks.  Wolskim  reformacie. 

Ksiądz  Wolski,  kaznodzieja  polski  dziś  rzeczony, 
Po  nim  osierociało  krakowskie  ambony. 

Tak  latnia  po  Bekwarku ,  kiedy  w  inszych  ręka, 
Nie  ma  swej  melodyi  i  pierwszego  wdziękn. 

Poszosne  do  utrałnego. 

Ojciec  twój  tuzem  jeździł,  lab  parą  koników, 

A  tyś  widzę  nasprzągał  poszosnych  wożników. 
Coś  to  jest  sekretnego  w  tej  waszej  imprezie. 

Że  ojca  bogatego  szczupły  sprzęiaj  wiezie, 
Syna  dłużnego  ciągnie  koni  procesya, 

Bo  nie  jedna  z  nim  oraz  siedzi  banieya. 
2tąd  nie  dziw,  miasto  jednej,  że  przyprzągł  trzy  pary, 

Dłogi  rząd  koni,  ciągnie  długi  i  ciężary. 

Prawdziwa. 

Nie  lęka  się  ten  śmierci,  lecz  gardzi  żywotem) 
Eto  wie,  iże  on  żywot  ma  lepszy  żyć  po  tym. 

Nitimur  in  veiitum  (z  Owena). 

Żoną  czaaam  choć  piękną,  myśl  zmamiona  czary  ' 
Brzydzi  się,  a  kochanka  choć  szpetna  bez  miaiy. 
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Serea  się  tnyma.  Czemuż?  Że  ńego  pragnienia^ 
Z  szkodliwej  wody  łaknie  choty  posilenia. 

Karanie  exeessivarfm. 

'  '    .  ' ' .  ,>* 

jFrMdek  grzesaył,  a  (»Mmai  kaiame  a  ałapn. 
Niewinna  sa  enda^  grzech  podejnąl^d..*^ 
Czy  że  wprzód  wina,  pozad  kara  następuje, 
I  za  przodków  VlltfBt^ę^,  ladek  pokutąje? 

O*  Litwinie. 

Litwin  raz  przy  bankiecie,  ędj  siedli  u  ^toła, 
A  z  wetami  przyniosą  6mietankę  pospoła,  ^. 

mis  patrząc,  iże  miała  płócienne  powicie, 
Kozikiem  ją  ćwiertowaó  pocznie  na  zabicie. 

Żartują  z  niego  drudzy,  on  tern  śmiech  zakończy: 
Któż  widał,  hy  ntoloke  ahod^^e  wjapo&czy. 

Beata  ^mplicilas. 

Przyszedł  jeden  do  karczmy,  snaó  prostaezek  {(tiipi, 

Kędy  dla  posilenia  jaje  soUe  kupi. 
Gdy  rpzkroi  ^  kurcze.  O  (pty)  Bwiętę  kraje! 

Gihie  to  za  jeden  szeląg  i-  knrczę,  i  jaje. 

Staroświeeka  moda. 

W  koAciele  bądt  nabożny,  a  pokorny  w  adkole,  - 
Wpołrbitny,  w  grze  wesiK,  żafetowaf  prz^  itde. 

Nos  autem, 

U  proboszcza  nos  iąko  miewiÓ%  słoniowie, 
A  wszak  się  też  Proboads,  nos  słoniowy  zowiei 

Rekwia.yta  dobrej  myśli. 

Sól,  wł#o,  dołira  wola>  bankietów  cooMtef 
Przydaj  czwartą,  pozwolę,  niech  będzie  niewiasta^ 

BiU.  pol.  w.  KochewikUfO   pisma  wiensem  i  prosa.  87 
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Nummus  rex  summus. 

ISe  urażaj  się  brgeie  o  te  Inda&kie  śmieeby, 
Z  tej  okazyi;  iieś  pnedał  Padmiechy. 

Dobra  wieś  oo  mlecb  pasfo^  i  to  n  tem  ehodsi, 
Źe  kto  ma  miecb  natkany,  królem  rią  by6  godsi. 

Na  herb  Łódź, 
J.  w.  J.  m.  f.  Stefaaa  Ciaraiecktege  w.  k. 

I^wna  jeet  Argos  grecka^  w  którym  galeonie^ 
Złote  nmo  przywozisz  z  Kolchidy  Jazonie.' 

Sfatwniejsza  w  Polsce  dobrze  Czarnieckiego  naiway 
W  której  płynie  koronna  z  oceanu  slaw% 

O  tymże  wojenniku. 

Co  Leonidas^  Eonon,  w  ateńskiej  krainie, 
Annibal  w  afrykańskiej  wsławion  Kartaginie; 

Co  odważny  Liknrgus  niegdy  n  Tebanów, 
Scypionowie  męini  oba  u  Kzymianów. 

Co  i  między  Albany  Kastryota  gredd, 
To  dzisiaj  nam  Polai^  dzielny  jest  Czaniiacki. 

O  Krakowie. 

Krakóv  diifta  forteca  była  wszakże  wtedy, 
Gh^wniej  był  nakomendrie  Wirc  a  swojemi  Szwedy. 

Dziż  jego  parapety  i  zmyAlne  ostrogi, 
Patrz,  kiedy  w  polskich  ręku,  są  jelenie  rogi. 

Zwierciadło  do  Anny. 

Śmieie  się,  jakoby  cię  śmiejąc  si^  widziało, 
Ody  ty  płaozesz,  ono  toż  jakoby  płakało. 

Gdy  ty  ruszasz,  ono  też  Anno  msza  głow%~ 
Samą  jedno  nie  może  nańladować  mową. 


/ 
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MetamorphoM  o  Piętrze. 


Kaidjr  Piotr  dziwny,  i  nasz  czyni  dziwy,  ^" 

DojnS  mftmkf  X  penittiki  poąuimą. 

Czytającemu  NB, 

•  r 

Ktokolwiek  to  fimsddoOBytatt, 

A«tom  8if  po&t>  spjiaM: 

Ozema  tnicazy  rjrm  statMu^y 

Mieszam  pioc«y  i  wszeteoząy. 
Więc  \miy  to  wieaue6  obeeeiC| 

Jak  owo  bywa  w  paazteoie. 

Wfóbl  i  ciotrzcw,  wilk,  rionina, 

Bótea  %  róteych  kntcd  awierayna. 
Stoi  Turek  na  For^^óciy, 

Tamie  i  mierzyn  robocąy. 

Patn^  w  neee,  ^nżBaszi  iże 

Odzie  losone,  ią  i  jttiao,  - 
Jak  awe  ketmaa  mi^jBaa  sayki^ 

Tak  ja  fraszki  z  heroiki; 

Koma  się  to  nie  w  smak  stawi. 

Ten  na  awoieh  pieeh  peprawL 

Na  chlubnego  po  pianemu. 

Ka  pagórkach  winnice,  Bachus  góry  lubi, 
Ztąd  twa  głowa  pijana,  rada  się  więc  chlubi. 

Oratorowi  Filautowi. 

Powiadasz  żeś  orator,  i  słodkiej  wymowy. 
Że  mi  się  wierzyó  niechce|,  fnkasz  na  mię  słowy. 

Poprzestań  na  mię  fdkać,  wierzę  taką  miarą. 
Głuchy  kredyt  Filauoie,  łącząc  z  Alepą  wiarą. 

Do  przyjaciela. 

Pytasz  się  jaką  ucztę  moja  lubi  plika? 
Kędy  tartka  oehota,  a  głośna  muzyka. 

97* 
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Na  fortyfikacja  Pieskowej  Skafy 

pnei  j.  w.  J.  ■!.  f.  lieMu  Mnyitmidtgt,  iritd.  k«MB» 
■eg*;  etc.  etc. 

Wywodź  zacny  mieczniku  wrecznie  trwałe  mory, 

Łamiąc  odważnym  kMEtem  «poMią|>  Mtauy^ 
Twardym  lity  kamieiiiem  ynjgiitek  olaukf 

Mocniąc  i  zdobiąe  kaszteł  twój  Pieskowej  Skały* 
Niechaj  kapitoł^akie  topazynem  grody 

Ozdobią  y  sobie  wsiftym  ^pskie.  nairody. 
Nieoh  zamorskich  pot&W  szeajyeą  go  franobagi^ 

Które  czas  zjadły  psnje  i  Aissesy  wiek  dhigi. 
Przewaga  two^a  wifkszydi  rzeczy  dokazojlSy 

Gtdy  skała  skałę  mocni  i  forfyfiknja. 
A  która  kamienistym  praesskadzaia-gftbietem, 

Teraz  twierdzi,  moeniejaKym  niesiona'  impetem. 
Herb  twój  widzący  Szwedzi,  ehoi^iaW  i  z  krzyiem  *\ 

Rzeką:  Wiecznie  się  Skało  pod  eif  nie  pizyhiżem. 


Do  Tuiphorna. 

Szpetnyś  chłop- a  wiersz  pisać  choesa  naztart  wydwomie* 
Jaki  autor,  taki  wiersz  formnj  zawsze  Hornie. 

Exkuza. 

Pedasz  ie  wiersz  mł^  snehy,  i  postaemi  słowy. 
Nie  miej  za  złe,  bo  koncept  pono  w  nim  piątkowy* 

O  wdowach. 

Która  wdowa  za  sługę  bierze  męża  sobie, 

Ta  w  ten  zakon  wstępuje  snaó  pono  po  próbie. 


*)  Herb  Radwan  ioh  m.  |ip.  SfobnydoWskieh. 
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Do   pani  Araniowiczowej. 

Poieiel  tnii  1y  jak  najlepig, 

Dafmo  się  bsdyś  wM^ttkrteiń; 
Niechaj  Trynkns  się  oAmieli, 
A  myAIi  o  temtełl 

Czemu  tak? 

Eiedy  w  piątym  krzytyka,  niewiasta  nie  rodsi, 
Mtgąe  dziatki,  a  na  eó^  ona, za  mąż  chodzi? 

Pijany  do  siebie. 

Kie  ekiiiyełe  mi  nogi,  słirfteie  proszę  nogi. 
Bo  będziede  mieć  nocleg  lada  gdzie  u  drogi. 

Lecz  nie  nóg,  inszych  członków  błąd  to  jest,  adniy: 
Jak  mają  nogi  »ŁEttj&,  giy  głowa  ni^  służy. 

Taka  druga. 

Naprzód  nogi  szwanknją  gdy  dadzą  po  głowie; 
To  dziwna,  kto  tak  prędko  nogom  o  tem  powie? 

Nieoeądiona  sprawa. 

Przyznaję,  że  przed  wodą  wino  chodzi  w  przedzie, 
V     Gzem  woda  przed  pbia4em,  wino  przy  obiedaie. 

Errorum  plena  omnia. 

Umarł  m^^3x^  Machaon,  nmarl  Eskulapi, 

Ztąd  nie  jeden  dziś  lecząc  medyk  się  poszkapi 

Foremna. 

Moskalowi,  przed  królem  kiedy  legacyą 
Odprawo  wał,  spodni  wiatr  przerwał  oracyą. 

A  on  dobywszy  noża,  kolnie  się  mocno  w  żyd : 
'Nie  2  tobojn^  z  korolem  ja  chooza  howoryć. 


*^\ 
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Kryetera. 

Boeian  mię  znalaisł,  i  sam^  mstynktji  natauy 
Jam  kngcar,  co  sawi^dią  ciągnę  kulę  t  niiy. 

Skrzętny  Bz. 

Stary  i  zły  plugawiec^  i  nie  wierzy  żenię. 
Jest  jako  pies  letący^  co  warczy  na  sienie. 

Orzeł. 

W  słońce  patrzam,  a  oka  i  najmniej  nie  mmię^ 
Od  j)ioronów  za  giermka  Jowiszowi  słnię. 

Pytasz  czem  na  po^stwo  tak  mam  słabe  szpony? 
Bo  mi  pazmy  zlazły,  i  bark  wypierzony. 

Nagrobek  Autolikowi 

Sławny  grób  Machometów  w  arabskiej  Medynie, 
Który  nie  na  łańcnchn,  ani  żadnej  linie, 

Lecz  wisi  na  magnesie:  aleó  i  ten  trzeba 

Równo  kłaść,  kiedy  wisi  wśród  ziemie  i  nieluu 

Do  Muz  o  panacłi. 
Magfkotes  dare  parva  pudet^  dare  magna  reemanL 

Panny  Mnzy,  nie  mogę  sekreta  zataić^ 
Że  trudno  bez  posaga  za  mąż  was  wyraió. 

Przedtem  się  opiekali  wami  Mecenacie 

Dziś  bardziej  pszenne  żniwo  niż  pamaskie.  płacL 

W  tym  wiekn  panowie  was  z  pogardy  nie  widzą, 
"    Pono  wiele  dać  nie  ebcą,  a  mało  się  wstydzą. 

O  p.   Wojkowskim. 
NihU  sub  wole  novum. 

Wsz}rtko  jakieś  nowiny  pan  Wojkowski  plecie, 
Choć  mędrzec  rzekł:  Niemasz  nic  nowego  na  śmecie» 
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DyspeoM  prawa «  jest  to  nieigojona  blisną 
Nieigoda  swi^  wiictraiuiy  wolnoM  traeiuia* 

Wróika  z  nazwiska. 

PtognoBlyk  nam  trjramfii  len  ssetęMiwy  b«diie, 
Ze  się  Mars'  w  marsziAowgkiDi  tnajd«)e  onfdsie* 

Z  dnigą  stronę  naawisko  jego,  gdy  spokojne^ 
Jak  mir  lubi,  tak  mądne  poprowadzi  wqjnę. 

Cói  z  tern  czynić  ? 

meehąl  fortuna  kawi,  powodzenie  błądzi, 

Przecie  nas  nikt,  oni  bracia,  łartów  nie  ods%izi. 

Zdawna  wiersze  takowe  mają  przywileje, 
Nikomn  nie  przepuszczą ,  jak  się  w  czub  naleje. 

Na  Żonokupcę. 

Mienią  się  starożytne  teraz  obyczaje, 

Nie  panna,  lecz  po  sobie  młodzian  posag  daje. 

Ziściło  się  statecznie  jat  przysłowie  ono. 

Słusznie  rzecze  Her  Stankiel:  Moja  droga  żono* 

Kama  i^ona. 

Poji^  żonę,  więc  żona,  żeby  wdzięczna  była, 
Zarazem  męża  swego  wzajemnie  pojęła. 

Twarde  pojęcie  za  łeb,  a  on  ją  za  rękę, 
Oddała  mu  to  za  nczynnośó  dziekę. 

Fawor  odesłany  G.  D. 

Jnżem  nadzieje  tej  był  i  otuchy, 

Że  przepaść  miały  u  mnie  te  łańcuchy. 
Przyznam^  nie  chciało  mi  się  z  konia  zsiadać, 
A  com  wzii^,  tego  miidem  się  spowiadać. 


\A 
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Jeno  posłaniec  ie  mię  o^MMff  ahjtj^ 

%        Złoto  odsyłam,  te  pisząc  awizy: 

Łańcnszkn  y^tti  rię;  a  powiedz,  te  iM6 
Na  któreii  b^driesz,  flMrie  Ml}  poM>alo«    ^ 

QwsUr:  vidui. 

Zazdro^Mfeąd  azezęśefa,  m^  toily  sąnoMiedzie^ 
ifteń  iMy  mrą^  a  stado  się  wiedzie; 
Leez  ittiej  tjr  ten  skarb  wielce  zaadrospesoiiy. 
Ja  oiecłi  nie  zbywam  i  konia  i  Łomj. 

Do  P.  PromitowskiegO. 

Nie  masz  dać,  nie  trzymaj  mię  na  twych  obietnicach, 
Bo  wolę  być  w  Dzierzkowie,  a  niż  w  Mydlenicacłu 

O  Wigundzie. 

Wigmid  pijany  kiedy  na  to  miejsce  przyjdzie 

W  psalmach  pokntnych,  kędy  stoi  o  Dawidzie: 

^Łzami  łóżko  me  zlewam'' —  tak  się  snaó  npłacze. 
Że  musi  żona  nieraz  snszyć  materace. 


Do  Piotra  Hul.  Xa. 

Powietrza  stę  obawiasz ,  lecz  upewniam  Piętrze, 
Na  powietrza  ty  umrzesz^  a  nie  na  powietrze. 

Axamitne  szarawary. 

Chudszy  bracia,  wierzcież  mi,  że  to  są  trzy  zbyty^ 
Kiedy  zadek  stroicie  w  drogie  axąmity. 
R.    Odpowiadamy  zasię:    Poważna  czędó  ciała. 
Droższy  nad  insze  członki  trzeba  by  strój  miała. 

Na  tęć  my  to  sąmsiadkę  garłujem  i  robiem, 

W  nię  kładziemy,  zlewamy  i  w  axamit  zdobiem. 
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Niedobra  konstrukcya. 

Ta  mąi,  a  ten  z$ś  ftona,  nie  opak  rztGtono, 
Gdy  ogon  głową  rządzi,  kopiiją  wrzeciono. 

Bym  i  moskiewskie  carstwo  w  posagu  wziął  za  nią, 

Jak  jej  sługą  miei  im  die$>  td^  nie  mogę  panią.      '^^^ 

P.  S. 

U  zduna  skorup  pełno,  na  cmentarzu  kości,  ~^ 

Wszystko  to  jest  wizenitik  naszej'  śmiertelności. 
Pamiętać  na  śmierć,  dosyć  miewamy  sposobu, 

A  wżdy  o  niej  nie  pomnim  i  leząc  do  grobu. 

Puścizna  za  żywota. 

Wdowa  jedna  w  ubóstwie  swojem  kwokę  mii^a. 
Tę  na  kościół  nazoaczy,  kiedjr  zachorzała. 

Ksiądz  onego  legałum  nie  {jftfaizczając  w  zwłokę, 
Wziął  babie  za  żywota  jeszcze  onę  kwokę. 

Baba  z  gniewu:   Chciwszy  ksiądz,  niżeliś  ty  djable: 
Kwokem  ci  oddawała,  a  nie  wziąłeś  nagle. 

Wielkie  państwo,  wielki  kłopot. 

Antyoch.  on  to  możny  król  azyjskiej  strony^ 
Bęoąc  od  Scjrpiona  z  gruntu  zwyciężony. 

Dziękuje  mu.  nietrwożen  z  fortuny  obrotu, 

Że  go  zbawiwszy  państwiL  pozbawił  ktopotu. 

Panowie  do  pokojów  kiedy  uciekacie, 

Wierzcie  mi^  w  tych  pokojach,  pokoju  nie  macie. 

Straszny  traf. 

Kiedy  mecha  mężowi  przytrafi  się  zastać, 

A  zapocznie  kozikiem  koło  garła  szastać, — 

Garłu  przepuścić  słuszna,  niewinny  to  członcK, 

Dzwonki  próżna  zawada,  najwinniejszy  trzonek. 
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Dzieci. 


Dziatki,  jedne  to  kwiatki^  miejże  ich{!na  ocni^ 

Jeśli  chcesa  doczekstć  się  z  tych^kwiatków  owocu* 

i' 

Niepewne  Rr. 

Chłopska  w  karczmie  modlitwa,  przysięga  kostery, 
rłacz  niewieści;  rzadko  on  prawdziwy  i  szczeiy. 

Do  Pikosa. 

Oszkaradził  dę,  gdyó  nos  łotr  ndął  Pikosie, 

Pono  djabła  chciał  wygnać,  któregoś  udał  w  nosie. 

Sumnienie. 

Samo  na  się  i  skarży,  samo  instygnje, 

Wini,  dowodzi,  świadczy,  sądzi,  esekwige. 

Coniinens. 

Wzgardzonem  jest  naczynie,  i  odór  aż  groza 
Szpetny  daję.   Jednakże  pana  mego  łoża 

Bliżej  stawam  niżii  kto:  A  ta  mię  hez  mała 
Fortuna,  nie  dla  samej  wygody  potki^a. 

ConUntum. 

Smrodna,  niegodna  woda  jestem  i  wzgardzona. 
Lecz  medyków  płatuiejsza,  niżeli  święcona. 

Ja  ich  upewniam  we  szkle  jak  się  mają  chorzy, 
Przecie  mię  wylewają  w  rynsztoki  doktorzy. 

Co  lepszego. 

Kad  żywot  piękna  sława,  nad  sławę  ostrożne 

Sumnienie,  nad  sumnienie  skończenie  pobożne- 
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Do  dziewki. 

Uroda,  dardcoAó,  bieg  rąoąy,  obrofy^ 

I  kttre  dobiy  koA  miewa  prsymiotj. 
Wszystko  masz  w  sobie,  dziewko  urodziwa; 
Tot  gdy  iaden  koń  he%  wady  nie  b^wa, 
Jeidźca  nie  cierpiąc,  koń  w  cenie  me  bidzie: 
Tak  i  ty,  pokąd  kto  cię  nie  dosiędzie. 

Fraszka. 

Dzwon,  dzwooo,  dzwona,  róine  rzeczy:  to  n  koła 
Znajdziesz,  owo  n  stoła,  tamto  o  koAdoła. 

Yottwi. 

Panie,  jako  mię  nie  darz  zbytecznem  bogactwem, 
Tak  teft  zarównie  nie  karz  ostataiem  iebractwem^ 

Dąj  cUeba  według  miary,  a  wprzód  Twoją  łaskę ^      / 
Prz^ażń  ludzka  co  nad  tO;  wszystko  mam  za  fraszkę* 


Dobra  wola  do  Teodora. 

Dzięknjęć  za  biesiadę,  brade  Teodorze, 

Bo  już  mam  piwa  w  garle  jako  otrąb  w  worze* 

Proszę  niech  z  pozwoleniem  odejść  mi  się  godzi, 
Bo  źle  kto  człekiem  przyszedł^  bestyą  odchodzi., 

Do  chorego  PP. 

Pfty  pełnych^  przy  kolejnych,  zdrowie  rozsiahyesz, 
W  które  sam  zabolawszy,  nie  dziw  że  choruj  esa. 

Sekret  na  róine  choroby. 

Wszystkie  pojadł  apteki,  a  przecie  nie  dąży, 
Jolepkn  niech  Skosztuje  z.  letejskiej  kałuży. 
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o  Pentanem. 


Mąft  sif  statatem  iMiwi,  a  iom 
Nid  mam  xa  de,  bo  Baehiu  IGnowia  bnudkOdmu 

O  drogiej  mpartuna  faeatnditas. 

Csasem  rodncg  jakłom  ggate  jaUko  eięłf^ 
I  kogoś  g^^  połóg  dej  żony  ciemi^j. 

Do  Włocha. 

Jednorotee,  byk,  4)*l^^y  ^^i"  kosłonogi. 
Baran  z  jeleniem^  mają  bitne  na  łbie  rogL 

Ody  na  wyniosłem  czele  twem  się  rogi  jeżą, 
To^  z  tobą  do  któregoi  z  ty  eh  ceehn  nałe^? 

Nagrobek  Niemcom  pod  Mootwami  pobity^n. 

Ta  nad  brzegiem  odnogi  wsławionego  Gropła, 

Bęka  związkowych  Niemców  przeciwnych  pogniotła. 
Nie  pomogło  gib  fair,  prędko  bystre  bronie 

Srogi  w  Inonym  sprawiły  pokos  garnizonie, 
Których  w  jednej  mogile  pod  okropnem  niebem; 

Smutne  żonki  nczcibjr  płaczliwym  pogrzd)em. 
Batajn,  jni  rodzaj ną  orz  ziemię  bezpiecznie; 

Już  ci  wołów  w  stacyi  ci  nie  wezmą  wiecznie. 

Burgrabi. 

Czemu  cię  mój  Wilfredzie  bnrgrabią  mieć  chcieli? 
Żołnierakaó  nie  przjrstoi;  pono  zrozumieli. 

Obmownemu. 

,  ■'^  Pedaszy  że  w  wiersze  moje  szczypie  ieh  tak  wiele; 
Wierzę;  bo  rozumieją  że  pachniące  ziele. 
Znajdziesz  tu  w  nich  rozmaryn,  na  który  łapczywa 
Beka;  i  przez  wysoki  parkan  się  porywa. 
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ZmiiĘim^  i  k«tti»ł  iiłepi!SKl«»B<g  won, 
OsUmi  i  pokrzywom  któż  losnąó  ubróni? 

Tak  ta  wiersze  jak  ziele  w  przestronym  ogrodzie,     . 
Ten  wiersz  może  neieszyó,  ów  snadno  dobodzie. 

SoA  TUAWGzeBuy.   Ocho.  6oś. 

Siedząc  z  nami ,  był  nam  rad  i  podpijał  sobie. 

Aft  nam  gospodarz  zginie  gdy  w  n^lepszej  dobie. 
Pytamy  się  domowych  i  co  blisko  siedzą 

Drzwi;  aleć  wszyscy  o  nim  gdzie  się  dział  nie  wiedzą.. 
Wtem  ktoś  sj^  z  oehofy,  którą  wiibiał  a  mostkii^ 

Okeąc;  iiłftyó  żałądkowi,  wnijdaie  do  wyenedkm.' 
Gospodarz  ipi;  en  ^wą  kiwoąws^  się  ftmicget 

Cor  bgrwa  w  gołfbietiea,  w  ptewMito  uą  iMkgt. 

Do  brzuchatego. 

Brznchże  to  jest  u  ciebie?  ba,  Bono  mo^ła, 
W  której  się  substancya  przodków  twoich  skiyła. 

VtM  ^H€ro80  nil  opu$  haedśra. 

Odzie  wino  dobre,  wieszać  nie  potrzeba  wieńca, 
Gdzie  panna  gładka,  faió  nicpotem  młodzieńca. 

Platonowy  rp.  mpełlew. 

Koń  pocztarski,  a  knper  metresy  nftytąj, 
Są  to  oboje  siodła  rzeczypospolitej. 

Przysłowie. 

Stare  prayjłowie:  to  ile  w  tym  si^  domn  dai^e^ 
Gdzie  jj^ch  ji^ca  niesie^  a  kwoka  aań  piąjai 

O  tej  ramocie. 

Jeili  te  c^[tąjąeym  wiersze  nie  do  gasta, 
Ja  dla  nich  n  nikogo  nie  żebrzę  odpnstiu 
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Kto  gani,  kto  preymawia^  kto  atowa  poAehwyta, ' 
Jełeli  się  nie  zdadeą,  a  na  eói  je  czyta? 

Niesłusznie. 

Żywa  zazdroiSió  wygląda  z  oczu  doktorowi, 
Bo  ledwie  żyw,  gdy  widzi  iie  ladzie  zdiowŁ 

V 

Za  Turpisem. 

Pnymawiasz  Turpiaowej  Gładysie  urodzie, 
Wiedzy  te  piękny  gospodarz,  ohoi  w  szpetnej  gospodzie. 

Tobie  z  wierzchu  choó  cudny  tynk  natura  di£i, 
Pustki  brzydkie,  gdyś  głupi,  odespodi  mie6  chciaia. 

Do  sług  sługi. 

Słuiysz  panu,  i  shdzy  chodzą  tet  za  tobą, 
A  za  mną  nikt  nie  idzie,  bo  sam  chodzę  z  sobą; 

Jednak  ja  kondycyą  moje  lepszą  mniemam, 
Bo  ja  jako  pachołków  tak  i  pana  nie  mam. 

Oiało  ludzkie. 

Wszyscy  w  maszkarach  chodzim,  a  to  z  takiej  miary, 
Gdyż  cii^a  nasze  duszom  są  jedne  maszkary. 

'       Latrina. 

Dziwniem  wszystkim  potrzebną,  od  wszystkich  szukana^ 

A  przeciem  w  kąt  pałacu  gdzieś  relegowana. 
Nie  jestem  las,  lecz  u  mnie  każdy  wilka  wiąże; 

Chłop,  mieszczanin,  ziemianin,  cesarz,  król  i  krfąże. 
ICnie  bogaty,  mnie  chady,  mnie  mały,  nmie  rody, 

Kie  przez  plenipotenty,  albo  jakie  posły. 
Lecz  sam  a  sam  nawiedza;  ztąd  mogę  rzec  śmiele: 

Nie  w  tyle  domu  być  mi,  lecz  słuszna  na  czele. 
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Na  Zarębę  starego. 

¥kf  wid  00  to  ból  zębów,  ntu  steaty  Zaifba; 
WimeC}  bo  w  gębie  nie  ma  i  jednego  lęluL 

Tres  Ckańtes. 

Tm  iagU  poetowie  w  swym  rachąją  nędiie. 
Toć  naaza  panna  Łariui,  onwartą  łaską  bęone. 

Zbytuia  u&ość. 

Nie  dowienąjj  ani  się  zwierzaj,  nie  mów  siła, 
Dnfnośó  a  widomownoAó  wiela  pogubiła. 

Odmiany. 

Fortana  nasze  dzieje  jak  przez  przetak  sieje, 
Raz  się  na  człeka  zmarszczy,  a  dwa  się  rozimiąje. 

Ług  duszny. 

Et  super  nkem  deaUabor. 

Mech  pomni  edowiek,  ite  jest  popiołem, 

Z  któiym  ł^y  za  grzech  niechaj  miesza  społem. 
Z  tcg  miębZaniny  będziemy  łng  mieli 
Grzeszni,  co  dnsze  nad  śnieg  nam  wybielL 

Pycha. 

Jak  z  ludzi  Ojrrce  natwonorła  Awini, 
Tak  i  z  aniołów  pycha  djabły  czyni. 
pytasz  A^  konaept  ten  jest  i  maniera? 
Pprzypomiyeó  sobie  złego  Laoypera; 
Gót  go  inszego  zfrmamenta  spycha^  . 
Jefli  nie  sama  Bogn  zmierzła  pycha? 
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Priapofl,  dla  wielkości  wzrostn^  był  wygnaoy 
Od  męmmfta^  kM  od  utoiriast  aa  b^ga  fa^l  nwny. 

Dzisiaj  iiie^  lees  ta  było  w  poga68ki»  lakon^ 
Tak  się  marcby  kochały  w  tym  istym  ogonie. 

Rói;na  intencya. 

Obfileg<o  lalMmy ubogaca  chee  pokqjn^ 
Zołdat  zasię  na  wojnie  uchowany  boju. 

Cyrulik  i  z  kowalem,  pokójii,  wojnali. 
Będą  leczyć  y  i  bę^  młotami  kowali. 

Na  Pedogryka. 

Na  krześle  cię  drążnicy  dźwigana  plug^weze, 
Toś  ty  chory  na  nogi?  Nie  świadczą  Fiławce. 

Handel  z  Żydami. 

Eto  z  Żydy  handel  wiedzie,  taU  będzie  onym, 
Kiedyś  w  egipskim  morzu  topniem ,  Faraonem. 

Przepadł  Farao  w  wodzie  i  z  woj«ki,  a  oni 
Zabrawszy  jego  fanty,  z  swej  wybrnęli  tonu 

Diminutwum  do  dmiUj* 

Jana  zowią  Jachnikiem,  Stanisława  Staszkiem, 
I  ja  ciebie  Adamie  nazwę  Adamaszkiem. 

O  Paniaoli. 

Rozumiał  ktoś  nałepszą  zawsze  byó  tę  pui%  . 

Której  nie  nazbyt  ohwalą,  ani  nazbyt  gmi%i 
Niewiem,  słusznaU  chwalba^  Lab  gaAba  t^  tfHijjf, 

Ponieważ  okrom  nięfta>  nikt  niewiad<w  onfH* 
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Czas. 

Źahgęy  łem  ntracił  rzeczy  rozmaite; 

Bardziej  jednak  ite  cias;  tamte  wżdy  nabyte 
Być  mogą,  lecz  czas  i:igdy,  który  gdy  przeminie. 

Nie  wróci  się,  jak  woda  która  Wisłą  płynie. 

Zjadłe  zwierzę. 

Etóce  «wiflr«9  nąjsroisze  może  byi  w  łych  czasach? 

Złyhodyniec,  zly  tygrys,  zły  lew  w  gęstych  lasach, 
Zjadlejszy  zwierz  dwnnogi ,  z  bliźnich  szkodą,  franci, 

Hipokryci  pokryci,  zdradni  sykofand. 

Eto  chce  świętym,  bogatym,  zdrowym  być^  niech  wstaje 
Bano:  bowiem  to  wszyfttiLO  ranne  wstanie  daje. 

Do  p.  Łyspe  Surockiego. 

Widzący  na  twej  głowie  tę  osnowę  krasną. 
Przysiągłby  kto  że  Łyspe  ma  czuprynę  własną. 

Lecz  i  on  przysiądz  może,  że  te  z  włosów  stroje, 
Za  pieniądze  kupiwszy,  ma  za  własne  swoje. 

Do  malowanej. 

Appelles  sławny  malarz  maligąc  Wenerę, 

Utroskał  głowę,  chcący  potrafić  jej  cerę. 
Różnie  farby  zaciągał  i  z  zamorża  \&kx, 

Chcąc  konterfet  wystawić  on  nieledąjaki: 
Ty  nie  Apellesowej  winnai  gładkość  sztuce, 

Ale  własnej  w  bieleniu  Murzyna  nauce. 

O  czarze,  do  jm.  p.  Józefa  Borka  C.  W.  send. 

Gdy  tak  w  twej  czarze  wąż  wyryty  stoi, 
Z  niej  się  trucizny  gęba  moja  boi; 

■ftk  p«U.  w.  Kodiowaktog*  ptoow  wtertBca  i  f roB%.  %^ 

Digitized  by  CjOOQIC 


106 

Lecz  prółna  bojatń  kiedjr  mnęm  spływa, 
Lekarstwem  n  mnie  zkąd  dryakiew  bywa. 

Trafiinek- 

Zmordował  Wasil  głowę  r%ezjrch  szklanek  biegiem, , 
Więc  mu  ława  namiotkiem,  odwieczerz  noclegiem. 

Wczas  ma  niedoskonały,  bo  mn  głowa  wisi, 
Wtem  przyjdzie  mn  polizać  gęb^  wyżeł  czyjsi. 

On  śpiąc  na  cyrulika  woła  o  wygodę: 
Pomałn  brzytwą  szermnj^  byd  nie  zarżnął  w  brodę. 

Wino  reńskie.  i 

Pytasz  się,  wino  reńskie  zkąd  się  dziś  nazywa? 
Pono  że  ono  w  Renie,  czyli  Ren  w  niem  pływa. 

Było  to. 

Trudno  ma  wziąć  co  dwóch  zbrojnych  z  nagiego, 
Ale  dziś  moie  widsę  sknść  łysego. 


Pamiątka  kciu  wojew.  ruskiemu. 

Inszych  ciała  po  śmierci  niech  z  balsamu  myją 
Wódkami ,  czyniący  z  nich  przyprawną  mumią. 

Nie  tym  likworem  książę  .Hierem  obmytym^ 
Żalem  cnego  rycerstwa,  i  płaczem  obfitym. 

O.  chłopcach. 

Chłopcom,  ja  niewiem  zktóregoby  miały 
Suknie  postawu  być,  żeby  był  trwaty. 
Z  tego  jak  mniemam,  z  którego  na  puszczy 
Barwę  krajano  izraelskiej  ttuszczy. 
Przez  lat  czterdzieści  (dosyć  trwała  była) , 
Niezdarte  były  suknie  Izraela. 
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W  Anglii  fimierć  tańczyła,  jako  jeAem  pisie^ 
Lecz  kiedy  o  ki^awskidh  ja  biesiadach  ri(f8zę, 

Mówię,  ie  tam  dniieró  tańezy  i  weaoła  bywa^ 
Gdy  ludzi  i  ed  kafla^  i  w  taftcu  poiywa. 

Wino  i  zwierciadło. 

Wino  z  zwierciadłem,  a%  to  takie  neo^^ 
Co  każdy  defekt  wydadzą  oiłowieezy; 
Zwierciadło  twan^  wszystkie  plamy  wyda^ . 
Wino  nmysłn  wadami  zawatyda. 

Poecie  grzeczue. 

Rymotworco ,  OrlJens  nie  rótai  się  z  totią, 
Jeno  że  on  zwiere  ciągnął,  ly  lodzi  za  8<>bą. 

Do  Cłiwałeckiego. 

Cliwalisz  się,  a  z  tej  chwalby  Indzie  stroją  Miieohy, 
Sknpnemn  wilka,  mówiąc,  nie  potrzeba  wiechy. 

Do  jm.  p.  Piotra  Kiełczowskiego  dob.  towar. 

Piłeś  wody  badeAskie,  piłeś  i  z  Dmsabakn, 
A  wszystko  kałłkirjesa  Piotrae  nieboraka, 

Wtenczas  widzę  ehoroMe  rzeczesz  bracie  kwita, 
Wypiwszy  w  tmakn  syrop  z  twatdego  Eocyta. 

Koitraś  NB. 
Memento  homo  quia  tieis  es,  ei  in  doerem  reverłenfs, 

O  Elimkn,  Klimkn,  Elłmkn,  czemnż  rzaeasz  klinkiem? 
Że  się  szlachcicem  czynisz,  bywszy.miąjskim  synkiem. 

28* 
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O^ytełnik  autorowi. 

Pracowity  mój  autorze, 

Pnedąjess  mi  kota  w  worse. 
Bóftnydi  pszczół  w  jeden^ol  roje 
Zegnawszy,  zwiesz  wierne  swoje. 
^     A  ja  widzę  tu  O  weny. 

Jest  i  skromni  In  es  weny^ 
Marcyalis  rzymski  stary, 
Słodkomowny  Sannasary. 

Ody  uważam  wszystko  czule 

Znam  ta  Plauta  i  Tybnlle, 

Inszych  co  się  jeno  liczy, 

Z  nich  tu  widzę  twe  zdobyczy. 

Więe  autorze  karz  się  ową     . 
Wroną  Horacyuszową; 
Jak  swe  wezmą  ptacgr  pióm. 
To  twa  będzie  goła  skóra. 

Refutacya  tego  zarzutu. 

Czytelniku,  w  wszelkim  kraju 

Trzeba  się  trzymaó  zwyczaju. 
Dawnych  wieków  wszak  stdSrzyzny 
Przerabiamy  na  nowizny. 

StaroAwieckim  giermiJc  strojem 

Dzisiejszym  odnawiam  strojem, 
Spuszczam  glanków,  sparam  guzy, 
I  stanu  popuszczam  dłuiąj; 

Jat  to  pierwszy  ten  kunszt  robię? 
Oo  się  nie  swą  pracą  zdobię. 
Azai  w  Eneidy  dusza 
Kie  wstąpUa  z  Enniusza? 

Pisząc  tego  kawalera 

Był  posiłek  i  z  Homera. 
Horacemu  azaft  chutnie 
Pindar  nie  nastroił  lutnie? 

.Arpinowa  słodka  wena. 

Siłę  miała  z  Demostena. 
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^  Nazo  piflz^  ąwe.^oiki, 

Z  greckiej  wybrał  ody  głodki. 
A  muKK  książę  lymotwomy, 
[  Eocłiaoowski  przewybomy 

Pisząc  szaeby^  tropem  idzie 

Przy  dawniejszym  tej  gry  Widzie. 
Ja  z  autorów  kiedy  zbieram, 

Presi^c  biorę,  nie  wydzieram. 

Widzieć  kaidy .  może  jawnie, 
'  Nie  patrzy  mię  żaden  prawnie. 

A  w  naszej  też  może  Polsice 

Pisaó,  mówić,  jako  kto  chce. 

Złoto,  wino,  z  inąd  ebodzi, 

A  wierszów  się  brać  nie  godzi? 

Sama.  * 

Sem  się  broni  liodyniec,.a  zaś  jdeA  rogi:     •     - 
Jan  łupem  psom,  jeżeli  nie  ratąją  nogi^ 

Niesłuszna  exekucya. 

Wyłapawszy  pasiekę  złodsiej,  wykradł  miody; 

Pnycboozi  bartnik  rano  niewiadom  przygody, 
Wtem  go  pmezoły  kąsają;  ów  żaląo  się  rzeeze: 

Jam  nie  krzyw,  a  kto  miód  bn^  bez  kary  uciecze. 

O  pannacłu 

Panna,  gdy  panną,  miewa  anielską  natorę, 

Szedłsay  za  mąż,  jeżową  wdziewa  na  się  skórę. 

Serce  GZiłowiecj^i 

Serce  tak  nudę,  a  ledwie  dla  kanie 

Obrok  być  może,  i  słabe  iniadanie; 
Jednak  dziw  wielki,  że  w  rzeczy  tak  midej, 
A  nie  może  się.^świat  ten  zmieAoić  oafy. 
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Do  Kordyańki 

Jak  Tatanyn  najbardziej  stnela  gdy  w  pogoni,     « 
.  Tak  mnie  Ajska  zaoija,  gdy  odenmie  stroni. 

Koma  wierz  wiedz. 

Czarta  nie  wierz,  bo  się  on  ojoem  kłunstwa  zowie; 
Tak  i  łgarzowiy  chociaż  czasem  prawdę  powie. 

O  miLczą.cym. 

Ad  ammnm  go  malarz  potrafił  na  razie, 

Jak  miieząoy  za  stołem,  tak  i  na  obrazie. 

O  Nazouie. 

Z  sporemi  kielmkami  patrz  Naie  się  piedeł,     ' 
Bo  widai,  te  nos  jego  w  maljm  się  nie  Amieśd. 

Chwalebna  śmierd 
Jmu  f.  KiiiHlersi  Piasecijaskiege  8.  •. 

Boha^rze,  jcAeli  tym  wieraza  «idnkiem 

Hie  gardzisz,  tobie,  danym  w  pamięć  nponiiikiem; 
Którąby  nie  w  marmorach  efezyjskich  kem^^' 

Aleby  jei  Polakom  trzeba  nailadowaćy 
Ty  eny  kawalerskiego  animnsza  synu, 

Urodziwszy  się  w  bliskim  s%9iedztwie  Enrynn, 
Niecierpiacy  wojennej  przez  Szwedów  ochydy, 

Szedłeś  między  odnogi  szarawej  Battydy. 
Tam  się  z  oporezywemi  zwarłszy  v  Sswedy  tnQ*iiie, 

Logłei  cny  bohatyrze  pokonan  orężnie. 
Ciebie  morza  jak  widzę  tym  dzielą  sposobem: 

Czamyó  EnzyH  kol^ki^  a  Bałfyda  grobem. 

O  winie.  '   ' 

Na  to,  które  w  piwnicy  tak  ma  dawno  siedzi 
Wino  tokąjskie,  zaoni  proszą  nas  sąmsiedzi. 
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Uwaicieź  jego  własnoM!  im  starsze,  mocnieje, 
Człowiek  zasic  p»edwiiie  tk  laty  słabieje. 

Mciowi  od  żony. 

Nie  tego  płaezę^  ie6  mój  męłu  drogi 

Umiuril,  mnie  smHtek  zostawiwszy  sro^. 
Ale  że  mówią  Indzie  pełni  złośd: 
Ta  pani  płaoze  Itardzi^  od  radości. 

R,  Mąż. 

Niech  jnż  twe  oko  we  łzach  nie  opływa, 
Lnboć'  czasem  płacz  i  z  radości  bywa. 
Jeśli  z  iałości,  niechaj  cię  ntnlą,  ^ 

Najcięższy  bywa  wyciśnion  cebidą. 

Do  Jednej. 

PUaś  do  mnie  ochotnie,  rzekłem:  bodaj  zdrowa;  — 
Kieliszka  Ale  oddajesz,  biorę  nazad  (rłowa.  '< 

'Amia.  .-i 

Anna  jest  to  dziki  zwierz,  kto  zrozumiał  powie, 
Odyż  ma  gtowę  w  e^oniej'  ba'i  ogon  w  głowie. 

Do  Dehortanta.  .  ' 

Przywodząc  dawnych  wieków  poemata  picirw$55e. 
Mówisz,  że  z  niemi  moje  nie  zrównają  wiersze.^ 

Pedam:  Kto  o  kacharza  dobrego  się  knsi! 
A  nie  ma  go,  i  złym  siijf  kontentowaó  masi. 


Dziwnai 

Bóg  człeka  z  gliny  stworzył,  piszą  historye;  ^  A 
Jakoż  on  nie  rozmoknie,  gdy  ustav^nłe  |)ij^? 
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Do  ksiąiki. 

TaUi  kgiąikoy  eoś  między  wieśniakami  zrosła, 

Smieleś  na  tę  wędrówkę  między  ładzi  poszła. 
Idżże  z  Bogiem^  jednak  ci  te  daję  przestrogi: 

Potkasz  kogo,  zdejm  czapkę,  każdemn  zstąp  zdrogi. 
Milcz,  kłaniaj  się,  deferaj,  oszczypki  znoś  skronmie. 

Jeśli  się  gniewać  będą,  nie  powiadaj  o  mnie. 
NatK>żnym  dasz  różaniec,  sma&igącym  treny, 

Insze  zaś  poważnieisze  statystom  Kameny. 
Eto  wesół,  kto  podwikę  lałri,  kto  podpije, 

Powiesz^  że  jako  pisze,  tak  aator  i  ż^e. 
Nie  miej  się  do  tetrycznych,  choi  po  cię  nie  przyślą, 

Idż  gdzie  się  kompania  bawi  dobrą  mydl%. 
Wiem  że  ladzki  gospodarz  czytać  cię  pozwoli. 

Możesz  pragnienie  wzbudzić,  pisana  n  soli. 

Mowa  i  pismo. 

Słodko  słowa  z  mądrych  ust  krasomówcę  |^% 
Cóż  po  tem  ?  wymówione  gdy  w  momencie  giną. 

Leniwo  ręka  pisze,  ale  ręki  dziła,    ^^ 
Dłnżsża  nifli  języka  tiwałość  nszlachcOa. 

O  S.  Twardowskim. 

T^le  powinna  Polska  Wielka  Twardowskiemu, 
He  mnie  moja  Mała,  poecie  małemn. 

Trudno  winić  fortuny  los  niesfałszowany: 
Wielkiej  wielki  poeta-  Mdlej  mały  dany. 

Cyga. 

Czemu  się  tak  z  obrotną  chłopcy  cieszą  cygą? 

Pod  podobną  zostając  jak  i  ona  śmiga. 
Chłopiec  wścina  ten  pniaczek  biczem  aż  się  kręci : 

Wtąż  karanie  samego  do  nauk  przycbęci. 
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O  p.  Mondwiszu  stajrym  iolnierzu. 

Gdy  Mondwisz  z  kompanią  zasiędzie  pospoła. 

Często  mówią,  te  z  nich  ktoś  zatchórzył  u  stołu. 
Mondwisz  się  b^i^  bo  wie,  ie  to  on  im  kadzi, 
A  Dietka  bzdyaz,  wtenczas  na  psa  złołyć  nie  zawadzi 

Morior  £.  Orior. 

Śmierć  tywot  odejmuje,  ale  daje  drogi, 

Soiieró  końoem  jest  krótkiego,  lecz  gońcem  na  długi. 
A  takjiDasz  śmierć  i  iywot  raiłem  w  iednem  słowie: 

Bo  rseoz  pierwsze.^  a  słuclii^  coć  echo  odpowie. 

Gratia  principis  digitus  computatoris. 

Co  liczman  u  raclimistrza,  to  szczęście  przy  dworze, 
W  swoim  płowieje  prędko  od  wiatru  pozorze. 

Na  słał>em  zasadzona  łaska  pańska  groncie. 
Czemuż?  bowiem  jeździ  na  pstrym  chamaleoncie. 

Do  Humberta. 

Pniesz  się  w  górę  Humbercie,  lecz  miej  na  to  oko, 
Przestrzegam:  byś  się  nie  stłukł,  nie  łaź  tak  wysoko. 

Do  młodego  żołnierza. 

Nie  morduj  bracie  ciołka,  choć  to  masz  pogodę. 
Wołka  dorósłszy  potem,  zdać  się  na  podwodę; 

Ochroniwszy  go  teraz ,  to  będziesz  miał  w  zysku, 
Gotowa  grabież  w  chlebie  zaś  na  stanowisku. 

Komplanacya  przyjacielska. 

Panie,  pogódź  nas,  prosim,  gdyż  się  dawno  swarzem: 
Czy  aptekarz,  czy  doktór  ma  przed  aptekarzem? 

Skazuje:  Przed  doktorem  aptekarz  nierównie, 
Aptekarz  w  zielu  gmerze,  a  zaś  doktór  w 


Digitized  by  VjOOQIC 


114 


O  skrzętno-gospodatnym. 


Wdowiec  jeden  niestary  zapocznie  się  knątaA, 
Ażeby  jak  najprędzej  mógł  łąki  po8przątai& 

Rzecze  dziewce,  jeśli  mn  na  sienie  pomote? 
R.  Nietylkoó  to  na  sienie,  i  na  plewach  może. 

Na  obłudne  damy. 

Łasząc  ci  się  całuje,  obłapia  i  pieści 
Żona,  lecz  nie  to  dowód  szczerości  niewieśeiel* 

To  jest  próba  małżeńskiej  miłości  niepłocha, 
Co  mogąc  zdradzió  niechcci  to  ta  sczyne  kocha.. 

Pobożne  pragnienia 
Jw.  Jm.  f,  Tc«ilsn  Uajkitf  Marmlka  ' 

Nad.  lit  edycyi. 

Kto  „Pobożne  Pragnienie''  twe  marszałku  czytl^ 
Tema  się  myśli  dwoje  podziwienie  ch¥iryta: 

Pierwsze,  styl  wiersza  twego  wyboraie  chędogi; 
DragiCy  by  tej  nie  chybić^  którą  piszesz,  drogi. 

Do  tegoż. 

Marszałka,  twój  nazowę  wiersz  anielskim  śmiele, 
Bo  gdzie  są  aniołowie,  drogę  w  niebo  ściele. 

Eto  pisze  niebieskich  cnót  wzruszony  entazem, 
Tema  też  cnota  w  niebo  będzie  ki&nzem. 

Ex  utrogue  Caesar. 

Laska  w  ręka  dla  rządu,  pióro  dlą.aabUwy, 
Przyznać  trzeba  z  obojga,  iżeś  cesarz  prawy. 

Controversia  indecisa. 

Wywiódł  mądry  Powalski,  iż  to  jest  błąd  tęgi, 
W  trybunałach  rzeczników  miewać  bez  przysięgi. 
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Niech  przyzna  na  dowody  kto  ie  jego  bije: 
Nie  lepiejż  jeździec  konia  w  munsztaku  zażyje?    . 

Pauper  ubique  jacet. 

Wszyscyśmy  z  jednej  kuźnie^  przeeię  w  rzepnym  dold 

Ubogi  leży,  pana  nakryły  manzole. 
Coż  na  tern?  Ćho6  z  marmnm  kto  w  grobie  zalęże, 

Gdy  jak  grofa,  tak  chłopa,  śmierć  równo  dosięże. 

■  O  Sodomie. 

Pytasz,  w  który  dzień  spalił  siarczystemi  gromy 
Bóg  dla  zbrodni  nieczystych  pięć  miast  złej  Sodoiiiy? 

Tak  mówią  iże  w  piątek,  a  tó  dzień  Wennsa, 
W  ten  dziefi  Obrysttu  ncierpłs^,  ozem  ginie  pokąsa. 

Poitidatum  Au. 

Łaskawie  czytelniku  z  temi  postąp  rytmy^ 

Byś  ich  nie  dekretował  do  latryn  na  brzytwy.  . 

Nie  będą  sentencyi  ujść  mogły  jeśliże, 
Wolno  pismo  potępić,  lecz  mieć  wzgląd  na  krzyże. 

tJmarły  do  żywego. 

Gzejmeś  ty,  ternem  ja  był;  co  mnie,  będzie  tobie, 
Życz  mi  tego  w  tym  razie,  cobyś  życzył  sobie. 

Furyatowi. 

Na  pókomegoś  (lynm;,—  lew  się  sam  nie  sroży, 
Grdy  widzi,  iże  ma  zwierz  nisko  się  położy. 

Do  j.  p.  Szczęsnego  Radlińskiego. 

Czemuż  się  nieobce  Szczęsny  nasz  Raduński'  żenić?    . 
Wie,  w  tym  zakonie  ituie  .musiałby  odmienić.  '  • 
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Datę  et  aceipietU. 


Brać  ludzkie,  ale  dawać,  boskie  to  jest  dziło; 
Wierzę,  że  nigdy  bogów  tak  tobIo  nie  było. 

Żołnierz  po  Bathohem. 

Nie  pod  iadnym  marmarem,  lecz  pod  niebem  w  pola 
Spoczywam,  tego  sława  życzy  mi  manzolo. 

Na  przysłowie  Caroli  V.  Imp, 

[Hus  ultra. 

Mówiłeś  wszystko:  dalej,  lecz  gdy6  umarł,  ali 
Przyszedłeś,  kędy  mówić  już  jest  trudno:  dalej. 

Opinione  mundus  constat. 

Mówisz:  świat  na  mniemaniu  stoi;  toć  nam  dzisia 
Twa  dowodnie  pokaże  ferezya  rysia. 

Bo  kołnierz  1  wyłogi  przecięć  są  od  niego, 
W  zadzie  zwierzyniec,  jako  w  korabiu  Noego. 

O  p.  Wentrowskim. 

Pan  Wentrowski  z  swym  brzuchem,  jak  ztelbuchem  chodzi, 
Ponoć  on  słoniowa  mać,  co  w  dziesięć  lat  rodzi. 

Aequivocatia. 

>      Ejioerz  zowią  ów  to  sak,  co  nim  ryby  łowią; 
Co  dusze  ludzkie  łowi,  kaoerzem  też  sowią.' 

Konik  i  mrówka. 

Konik  polny  przez  lato  swe  śpiewa  korranty. 
Mrówka  do  jamki  sobie  znosi  prowianty. 

Kto  tedy  z  tych  obojga  bywa  lepszej  myśli, 
Łatwo  wiedzieć,  gdybyśmy  zimie  do  nich  pnyślL 
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Słnłałym. 

Trudno  ma  ten  wydniyiy  eo  chudemu  daty^ 
Wszak  ryby  w  stawie  łowią,  a  łaby  w  kałuży. 

LaudaM  laudabitur. 

Eto  godnym  ludriom  godnie  godne  ehwaly  daje, 
I  sain  takowąjł  eliwidy  godnym  dę  tei  staje. 


2Sa  pp.  Winiarzami. 


Że  winiarz  wino  słodzi,  przyganiasz  i  wini 
€k>rzą|ć  ty,  kiedy  w  zaaku  drożdże  z  niei 


winisz. 
niego  czynisz. 


O  popisie  jednym. 


Jedziem  na  popis,  o  nim  taki  murmur  wszędzie, 
Iż  to  nie  monstra,  ali  raczej  monstrum  będzie. 

Powieść  Grzesiowa. 

Nasz  Grzefi  skorym  przygauia,  porywczych  nie  chwali, 
Mówiąc :•  Motyl  do  świece  lecąc  skrzydła  pali; 

W0I9Ż  ja  pomaiuśku  przytrzymywać  biegu, 
Na  harc  nie  pójdę,  będę  pilnował  szeregu. 

Eleparz. 

Eleparz  znowu  ehcą  palić,  więc  namówić  kogo 
By  dom  kupiła  dostałby  teraz  go  niedrogo. 

Rozrywanie  sejmów. 

Od  kogóż  ginie  Polska?  uważyć  to  chciejmy. 
Ody  zwierzęta  i  ptastwo  rozrywają  sejmy. 

Zgubie  Polski  wartołba  dosyć  jedna  głowa: 
Nie  życzę  sroki  uczyć  „nie  pozwalam*"  słowa« 
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Rozkosz  śsciriśiowa. 

In  sumtiiitate  mrgae  gusUnn  patwn  tneUt  ei  eeck 
tnorior.  Reg. 

Takeśmy  pochopnego  4»  roekoBsy  dncha, 
Jak  owa  do  Igniącego  lecąc  miodn^  macha. 

A  oto6  się  uflkartś  królewies  Jonata, 
Że  go  trochę  lianąwMy,  nagi*  Achodai  z  imata. 

Brevis  e&$e  Ubóróy  ,$lfScuńŁ8  fio. 

Mówisz:  niesrozamiABe  to>  że  krótkie  rymy^ 
A  wżdy  tei  mis^y  na  stół  pizykiyte  nosimy.    ' 

Na  herb  Lis  ich  mm.  pp,  Sapiehów. 

Dawid  mówiy  Jonaty  iże  nigdy  stnuda 
Wyposzczona  z  cięciwy  wzad  się  nie  wribcala. 

Domowe  starożytnych  Sapiehów  klinoty 
Aż  w  same  empirdskie  mierzą  kołowroty. 

Bystra  strzała  wciąż  leci  i  nigdy  nić  stawa, 
W  czem  jej  sama  Jonaty  strzała  przodek  jdawa. 

O  Stanku. 

Nie  był  Stankiel  pielgrzymem,  ni  minncyarzem, 
Odzież  się  tego  nanczył,  że  takim  jest  łgarzem? 

SS.  Marcin  i  Jerzj. 

Marcin  z  Jerzym  na  koniach;  gdy  z  konnej  są  roty^^ 
Maszą  w  niebie  większy  żołd  brać  niżli  piechoty. 

Odpowiedź  6X  tempore. 

Baranowski  on  łebski,  co  był  wojewodą,  ' 

Spyta  Baranowskiego  stojąc  z  nim  gospodą 

Szlachcica:  Słuchaj  bracie,  z  której  A  ty  obofy? 
Jemu  że  też  nie  trudno  było  o  humory, 
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Odpowie:  Wmć  tycheś  co  u  królów  w  cenie ^ 
Ja  zaś  inszych  ^  co  owo  hodiyą  na  sienie. 

Taka  druga. 

Mnich  z  ikrami  je  ryby,  pan  iartąje:  Księie 

Ostrożnie  y  boć  się  w  brzachu  narybek  zalęże. 

Zakonnik  jako  prostak,  bez  okoliczności 

Odpowie:  Więc  na  pierwszy  spust  proszę  wm6ci. 

Grzech. 

Co  jest  grzech,  proszę,  a  zwłaszcza  śmiertelny, 
Jeśli  nie  piorun  ów  straszny,  subtelny: 
Pochwom  nie  szkodzie  a  żelazo  skruszy; 
Ten  ciała  nie  tknie,  ranę  zada  duszy. 

Crepilus  ad  crepidam  collimaty  sed  nasum  ferii 

Który  to  strzelec,  który  lub  ku  pięde  mierzy, 
A  ku  górze  w  noS;  chociaż  bez  kule,  uderzy? 

O  ziemi  świętej. 

Palestyna,  wiem,  ziemia  święta  jest  na  świecie, 

I  ta  niemniej  w  proszowskim  która  jest  powiecie. 

O  kołtunie. 

Kołtun  nam  fatyguje  łby  niemocą  srogą, 
Jak  i  doktorom ,  gdy  co  jest  zgadnąć  nie  mogą. 

Sen  wczesny. 

Chcesz  dobrze  spać,  więc  myśli  z  swojej  wyżeń  łbice; 
Zła  droga  do  Leżajska,  gdy  na  Myślenice. 

Trzy  króle  krakowskie. 

Trzy  króle  nam  nadchodzą,  lecz  z  różnym  przymiotem, 
Jest  z  kadzidłem,  jest  z  mirą,  jest  też  trzeci  z  złotem. 
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z  kadzidłem  miry  łatwiej  powąchać  w  ich  rekn, 
Nii  ałotego  w  Kasprowych  dochrapai  się  brzęka. 

Nieżyczliwość  synowska. 

Cave  Petri  annos  pater  heatmlme  vivas. 

Żjezyi  długo  tyć  ojcom,  synów  jest  niewiele, 
Czego  dowód  może  być  i  w  rzymskim  kościele. 

Ea  ojcu  ojców  afekt  synowski  mniej  szczery^ 
Nie  przeżyjesz,  mówi  syn,  lat  dwadzieścia  ezteiy. 

Takci,  takci. 

^        Orimina  a  crumena^  blisko  siebie  chodzą, 

I  ztąd  występek  dężki,  mieszki  często  godzą. 

Dziw  od  natury. 

Eto  się  rodząc  na  ten  świat,  z  mieczem  się  urodził? 

Nie  Ezan,  który  w  brzuchu  matki  za  łeb  chodził, 
Nie  Fares,  ani  Zara,  którzy  zły  uczynek 

Wykonali,  w  żywocie  zwodząc  pojedynek. 
Eto  taki?  On  bohatyr  Jerzy  Eastryota, 

Z  mieczem  na  świat  z  maiki  swej  wychodzi  żywota. 

Kolenda  pannom. 

W^us  na  żółwiu  stoi.  Na  co?  Łatwo  wiedzieć. 
Że  panna  nie  ma  biegać^  ale  w  domu  siedzieć. 

'   Do  tychie  z  pisma.    TulerurU  paUium  meum. 

Nie  chodź  panno  po  lynku,  ani  po  bazarze. 
Wiesz  co  się  Dynie  siało ^  co  także  Tamarze; 

Często  się  ta  przechadzka  nie  nadawa  dobrze. 
Gdy  lub  z  płaszcza,  lub  z  cnoty,  miejska  warta  odrie. 

FavoriUo. 

W  sądzie  fawor,  a  we  grze  potkała  cię  trynka, 
To  cię  tr.,eba  mieć  białej  kokoszy  za  synka. 
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Pierśeieii  wolnoćci. 

W  pieiteienia  złota,  w  złocie  cerb  snamieiuta 
Kleopatry,^  lecs  w  perle  trućisoa  zakiyta. 

Korona  złotem,  perła  wolność  tej  ojczyzny: 
Ostroinie,  by  w  tej  perle  nie  było  trucizny. 

Praesło  Fatle. 

Wdowo,  odmieniłaś  stan,  lecz  w  nim  iyjesz  zwadą? 
R.  Wzdyć  w  nożenki^  kiedy  nóż  zginie,  drewno  kładą. 

Na  bakier. 

Zadek  ma  się  zagorzał,  więc  bojąc  się  sapki, 
Miasto  kLmioa  swojej  tak  zatywa  czapki. 

Do  Pilokrata. 

Masz  się  grzecznym,  iżeś  te  kędziory  zapoAcił, 
Tak  gęste,  żeby  się  w  nich  m6gł  gnieżazió  i  chruAcieL 

Wiesz  ie  włosy  Samsooa  z  Abealonem,  były  ^ 

Tego  ślepoty,  tego  śmierci  nabawiły. 

Perswazya  do  zgody. 

Skabie  nas  prawo,  prawnicy  nas  skiil>ą. 
Często  i  delu*et  bywa  z  sprawy  zgubą; 
Płatnie)  na  chudej  w  domu  przestać  zgodzie, 
Niż  na  dekrecie,  by  najtłustszym,  w  grodzie. 

Świecki  i  zakonnik. 

Swieciki  od  zakomuka  w  czem  się  rćźny  widzi?  \  , 

W  tem^  iie  świat  z  tamtego,  a  ten  z  świata  szydzi* 

Die  ut  lapides  isU  panes  fiant. 

Twardy  chleb  położono,  gość  rzecze:  Mój  panie, 
Rozkaż,  że  się  z  kamienia  ten  chleb  chlebem  stanie* 

BibL  Pol*.  W.  Kocbowskiego  pianu  witrsscm  i  prosa.  29 
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Do  Ruzwórma. 

Bnzwormie,  twej  powagi  waga  tyle  niesie. 
Be  więc  staun  w  zadku  bywa  po  sepeeie. 

O  panu  Marcinie  z  Leszczyn. 

Pędzą  mi,  iie  młodą  Marcin  dziewkę  bierze; 

2idziwię  się  tak  szalonej  jego  manierze. 
Komu  w  kapę  róg  idzie^  lub  karcz  łamie  nogi^ 

A  paszczałby  w  zawody,  byłby  błazen  srogt 

Na  popisie  iarty  rycerskie. 

Prz^eeli]^  się  na  chadym  tłusty  pisać  konin, 

męc  rycerstwo  w  szyderstwo^  na  onem  tam  ł)łónin. 

On  rzecze:  Słnga  konia  pasa  nie  bez  krzywdy, 
A  ja  jej  zaś  sam  sobie  nie  nczynię  nigdy. 

Herbą  parietaiia^  do  p.  Kośna. 

Na  ścianach,  na  kominach,  drzwiach,  stoikach  i  szczytach, 
Skrzyniach,  pierścionkach,  herby  są  i  na  tranzytaclL 

Wiem  ci  ja,  iieś  ci  ty  stary  szlachcic  Kośnie, 
Aleś  podobien  ziela  co  na  ścianach  rośnie. 

\  Szelągi. 

Orzeł  polski  biały  był,  jako  dobrze  wiecie, 
Biały  nietylko  w  herbie,  ale  i  w  monecie. 

Ozerwieni  się  gdy  ze  krwią  pióra  mu  dziś  skabą. 
Czyli  go  wstyd,  śe  na  miedź  tę  patrzy  nielobą. 

Abstinentowi. 

Obmawiać  kogo,  o  kim  aszczypliwie  gadać: 
Ladzkie  jeść,  bydlęcego  a  mięsa  nie  jadać. 
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O  śś.  Ignacym  i  Fraacitoku  Xawerze  S.  J. 

Igimq7  s  SawiaiMi  popitiająe  wisty; 

Dzielą  się  świaly:  tw  wsiał  nowy,  a  ów  steiy. 
<7hoó  różne  działy  biorą,  biorąc  oba  światy. 

Jedna  miłość  tak  zgodne  rozpaltJa  braty. 

Memor  et  immemor  lethi. 

Lob  {KrzYSzła,  lab  nie  przyszła  śmierci  oam  godzina. 
Jak  dbcieó  umrzeć,  tak  niechcieć,  obąja  to  wina. 

Wróżka. 

Eiedy  przyjdzie  pan  Śnieżek  przed  gody  do  Mrożka, 
Bad  ja  tę  rataobtę  widzf  ^  będsie  tanoa  dróżka: 

Co  wolisz? 

Przez  złota  bywa  smutek,  kłopot  zaś  przy  złocie,  / 

Wolisz  jednak  zbyć  smutku,  zostać  przy  kłopocie. 

Do  Mistasa. 

Tobie  jeno  samemu  wąsie  nie  zawadzi, 

Chociaż  ci  piwa  nigdy  chłopiec  nie  przecadzi, 
.  Bo  wąs  co  &dę  nim  gęba  zagaiła  wszytka, 
Może  miasto  owego  dobrze  stanąć  sitka. 

Derywacya  nazwisk. 

Eoziarowski  z  Kozłowskim  chodzą  siebie  blisko, 
Ten  z  koziorożca  mając,  ten  z  kozła  nazwisko; 

Lecz  wyżej  pierwszy  chodzić  ma  i  ważyć  siebie, 
Bo  kozieł  w  chlewie  siada,  a  tamten  na  niebie. 

Unus  alio  major. 

Wyżcj^  kłaść  świętych  bożych  mam  zasługę,  którą 
Marcin  się  z  płaszczem  pisze,  a  Barttomiej  z  skórą 

29* 
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MICMlKi  rajcy. 

Młody  nnąd,  mtfy  M  n%d,  nig*r  irif  nii  dMfi^^ 
IBodą  bo  mlodff  imdf,  itiirą  dhgą  stany. 

Przypowieść  o  p.  Górce. 

Kiedy  z  jednym  pHr  stole  feółtobfiweiiein  siędę, 
Peda,  ie  bes  ogórka  nic  nie  weźmie  w  gfbe. 

Wtem  ktoi  s  pijanych  rzecte:  Nie  pleć  panie  mtka, — 
Chlnst  go  w  pysk.  A  toż  mnsisz  wzi%ś6  i  bez  ogórka 

Opak,  pierwej  wielkiego  tańcować. 

Znałem  tego  eo  jetdził  żytom,  potem  kwatrem^ 
Potom  tnzem  i  essem,  naostatek  wiatrem; 

I  dziś  widzę,  którvfr  się  swą  piędzią  nie  mierzą^ 
Miewają  thisty  obiad,  lecz  chndą  wieczerzą. 

Przy  pełnej  przyjaciel. 

Pfóyjażni  zdrowiem  sobie  pr^  kafla  tyczymy^ 
A  bodaj  nie  oboje  przy  kafla  tracimy. 

Yeneris  U  Martis  conjmncśio. 

Gdy  widzę  przy  adatnej  Maworsa  Cyprydzie, 
Czema  toma  golcowi  tok  się  siłę  zejdzie. 

Wulkan  zasię,  a  czemat?  Bo  jai  siły  mało, 
Dosyć  chęci,  cót  po  tom^  niedołężne  dało. 

Rotmistrz  i  kuchmistrz. 

Rotmistrz  i  kachmistrz  sobie  po  nazwiska  bliskie 
Wszak  ton  roty  pnQrwodzi,  ton  zasię  półnuski* 

Oboje  trzeba  nmieć,  w  pola  i  za  stoły, 
Tam  bić  nieprzsrjaoioly,  ta  pić  z  pn^aeioly* 
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Co  csynissy  osyń  rozmyńlnie,  skora  rada  szkodzi, 
Gdyi  za  iu%  jak  ąa  |iaiu%  nkąĘĘk  t^ęii  chodzi. 

Zdziercy. 

Krzywdzący,  dragich  grabisz,  a  przecięć  niesporo, 
Co  ty  z  kogo^  z  ciebie  bies  wei^mie  tyle  czworo. 

Vana  sine  viribm  ira. 

Fukasz  i  odpowiadasz  pana,  bracie  miły, 
Ale  wiedz,  daremny  ^ew  ki^dy  jest  bez  siiy. 

Kto  koma  grozi  a  sir  nie  ma  go  zwyciężyć, 
Ten  podobny  psa  bjrwa,  co  szczeka  na  ksiftye.     ^ 

O  stokfiszu. 

Stokfisz  ma  serce  w  brzacha.  Czy  jeden  stokfiszem 
Z  nas,  kiedy  się  przy  pdnej  z  swą  dzielnością  pieiein. 

Do  stryja  A.  K. 

Cóż  po  tem,  ieć  Minerwa  zalęgła  się  w  głowie, 
G^  się  stryja  iłkrywszy,  na  4 wiat  nie  ozowie 

Ni  piórem,  ni  językiem.  Wszak  za  pańską  radą. 
Świece  zawsze  na  lichtarz,  nie  pod  korzeo  kładą. 

Talentem  robić  trzeba,  gdyż  mało  i^ótności, 
Zakopany  depozyt,  od  skrytej  mądrości. 

O  Hamanie. 

Q^  Aipaoa  wieszano,  żydowska  hiUastra 
Pr?y  pcAybla  wołida:  sic  itur  ad  astra. 

Kalikom  Ccnęolatoria. 

Jeśli  taki  ie  do  nieba  żade^  się  nie  weiśaie, 
Jeno  Al^py  ą  obrowy,  tak  jako  jest  w  piśmie » 
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Toć  niebo  co  Bię  górnem  zowie  Jeraialemy 
y      Dla  nas  kalików  Pan  Bóg  uczynił  szpitalem* 

O  Rybaldzie  it  Yagantiis. 

Słusznie  się  rybald  mistrzem  różnych  nauk  ftisze^ 
Gorzałkę  tnie,  sieczkę  rznie  i  dzieci  kołysze. 

Cum  bono  bonus  eris. 

^\  Kto  ze  złym  towarzyszy,  złe  ma  obyczaje. 

Jak  i  kto  ze  psy  lega,  ze  pchły  także  wstaje. 

Daj  go  Bogu. 

/     Wielka  jałmużna,  jako  większa  być  nie  może: 
Ukradszy  wieprza,  a  dać  ogon  w  imię  boże. 

Połogi  Jowiszowe. 

Gdy  słyszę  o  genesim  takiej  Jowiszowej, 
Ze  mu  się  Bachus  z  biodry,  Pallas  rodzi  z  głowy: 

Dziyma,  jak  się  godziło  temu  wiele  bogu, 
Że  łbica,  nie  zadnica  legała  w  połogu. 

Na  Pastucha. 

Jednej  jałówki  Argus  nie  ustrzegł  stooki, 
A  mnie  bydła  dogląda  szkotak  jednooki. 

/  Mortis  imago  sopor. 

Sen  jest  śmierci  obrazem,  ja  gdy  leżę  sobie. 
Smaczny  mię  sen  na  łożu  obłapi  ^  tej  dobie, 

A  dziwno  mi  zkąd  gorkość  w  śmiertelnym  jest  rade^ 
Kiedy  taki  smak  czuję  ja  w  śmierci  obrazie. 

Żart  piękny. 

Morski,  jako  człek  dworskie  spjrta  się  jednego, 
Jeżeli  kiedy  widział  człowieka  morskiego? 


Digitized  by  VjOOQIC 


127 

Ow  (prawi)  nie  widziałem^  na  co  Morski  neese: 
Otom  ja  jest,  jai  nie  jeżdż  na  morze  ezłowieese. 

Pijak  z  grobu. 

Pgałem  za  iywota  dość  chjio  i  wdłngą, 
Teraz  pragnąc  nie  mówic[:  bracie  nalej  dmgą. 

Recipe. 

Eto  france  doskonale  pozbyć  chciałby,  trzeba 
Zaciągnąć  Merkarego  aż  z  samego  nieba. 

O  Koźle. 

Kozieł  wino  wynalazł  biegając  na  góry, 
Kozieł  mazykę,  czyniąc  dudy  z  swojg  skóry, 

Toć  kozła  przyjacielem  trzeba  by&my  mieb', 
Gdy  nas  dwa  razy,  pojąc  i  grając  weseli. 

Zgodna  elekcya  pod  Warszawą, 

Die  19.  Junii  1669. 

Nie  to  szczęście  od  Boga  pnrpnrad  mają, 

Gdy  kościelną  obierać  zwierzchność  zasiadają; 
Nie  to  kiedy  siedm  mężów  rześcy  knrfirsztowie, 

Patrzą  na  czyjej  złożyć  trzy  korony  głowie. 
Fortana  z  nieba  Polską,  i  czyn  niesłychany. 

Bóg  królem  naszym  władnie,  gd^ż  od  Boga  dany* 
Mała  i  Wielka  Polska,  Prusy,  Kurlandya, 

Różne  narody,  stroje,  mowa,  religia, 
Przecie  tak  różna  z^aja  jeden  odgłos  dała: 

Królem  i  ojcem  wszyscy  chcemy  mieć  Michała. 

Z  Owena.  -  cA. 

MuKer,  jest  jakoby  moUicrj  jak  z  ciasta, 
A  eseuBż  jest  nie  z  mąki,  lecz  z  kości  niewiasta? 
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InUr  pigees. 

/    Pray  rybach  pijaj  wino,  kanon  w  medycynie^ 

Żywe  w  wodzie  jjywać  chcą,  a  nieżywe  w  winie. 

Nieważna  wymówka. 

Chłop  chłopa  w  karczmie  zabił,  pijany  psią  parą. 
Więc  się  broni  n  sądu  oracyką  starą: 

Nie  jam  winien,  lecz  tmneL  Sędzia  tak  tę  zgubę 
Sądzi:  Flaszę  ochronić,  a  utracić  szrabę. 


•/ 


Słówko  wróblem  wyleci. 

Jak  Anieg,  chociaż  pomałn,  ba  i  drobny  leci, 
A  przecie  wielkie  czyni  zaspy  i  zamieci » 

Ti^  z  błędn  błędy  rosną,  z  małych  szeptów  wieści. 
Że  się  po  wszystkim  iwiecie  echo  ledwo  zmietei. 

Złym  dziatkom. 

Oczom  złośnego  synka,  zła  bywa  zapłata, 
Krzywił  niemi  na  ojca,  zakrzywi  na  kata. 

Bada  nie  po  myśli. 

lUjono  komuA  wdowę,  ów  rzekł:  Do  tej  strngi 
Jakoś  mi  się  iść  niećhce,  gdzie  ntonął  drogi. 

Droga  do  Leiajska. 

Do  Leżajska,  jak  z  dawna  stare  świadczą  kwi^. 
Na  Chmielnik  i  Winary  jest  gościniec  bity. 

Brutus  rzymski. 

Srogo  z  synmi,  lecz  pięknie  z  ojczyzną  poczyna 
Bratns,  gdy  nieżyczliwym  synom  łby  ucina. 

Mówiąo:  Choć  ojeem  Brata  nie  nazwą  synowie^ 
Dosyć  mam,  kiedy  mię  Rzym  swym  ojcem  nazowie. 
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Manliua  drugi. 

DM.łeb  pod  oiiecz  katowski,  aiecnotliwy  synie. 
Bom  C19  spłodził  ojczyźnie^  a  nie  Katylioie, 

Do  Orfidiueza. 

Cłiowass  sobie  Dałilę,  ale  s  tej  osoby 
Masz  stratę  sławy,  ciała,  dasze  i  chudoby; 

Bieg  żywota  na  schyłka,  przestań  ścieżki  zgnbnej; 
Dnszę,  ciało,  sławę,  wsi  moiesz  mieć  przy  flubiiej. 

Tytułatowi  praełereague  nihil, 

Stanie  darmochwał  w  iLarczmie,  wprawdzieć  z  familią 

Niewielką,  lecz  z  tytnłów  pełną  amelią. 
Pyta  żołnierz  gościnny  jako  się  pan  zowie? 

On  rzecze  Hyperbolski,  haeres  w  Nieznanowie, 
Marcliio  z  Janczary chy,  Come9  de  Wątory, 

Baro  de  Gnltrych,  kędy  dwie  chałup,  trzy  dwory. 
Żołnierz  biorący  miarę  z  tej  jego  powieści: 

W  tąj  się  karczmie  ta  wielkość  tytułów  nie  zmieści 

Myśliwemu  Stratoklesowi. 

Widię  ja  że  11  ciebie  zająe  na  popisie 
GzęMej  bywa  jak  rtąezy,  niżeli  na  misie. 

O  kosteracłi. 

Xo8terowie  i  ze  psy  małej  są  różności. 
Gdyż  się  bawią  i  wadzą  oba  koło  kości. 

Quaerilur, 

Co  to  jest  za  rzemiosło,  co  niebardzo  tnczy, 
A  przestać  go,  im  się  go  najlepicjj  wyncqr? 
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Kur. 

Jam  zegarmistrz,  i  wachmistrz,  i  prorok  nieploiij, 
A  kt6ry  jestem  na  świat  dwakroć  urodzony. 

Lew  król  zwierząt,  on  mocarz  straszny  z  przyrodzenia. 
Bardziej  niż  trąby,  mego  obawia  się  pienia. 

Mam  i  inszych  przymiotów  chwalnych  bardzo  wiele, 
I  nietylko  na  grzędzie,  bywam  na  kościele. 

Wróbel. 

Wenerze  święty  wróbel,  lecz  przez  zbytnie  fryje 
Stargawszy  się  miłością,  i  trzech  lat  nie  żyje; 

Przeto  ktoś  gamratliwy,  przestrzegaj  w  lem  miary. 

Byś  dla  zalotów  nie  szedł  przed  czasem  na  maiy. 

*  Trzy  drogi. 

Trzy  drogi  ludziom  tradne  są  po  wszystkie  lata: 
Na  świat  przyjść,  na  świecie  żyć,  i  dobrze  zejść  z  świata. 

Wszelkie  szczęście  w  tej  tryace  zwykło  się  zawierać: 
Dobrze  się  rodzić^  dobrze  żyć  i  dobrze  umierać. 

Pamięć  walecznemu  wojewodzie  K. 

Umarłych  próżno  płakać,  próżno  i  żałować, 

Których  sława  pod  niebo  zwykła  wylatować. 

Lecz  stratę  nważywszy^  słnszna  przy  twym  grotńe 
Cny  Czarniecki,  wypłakać  Polsce  oczy  obie. 

O  smoku  w  Krakowie. 

Apollo  smoka  zabił,  bają  poetowie, 

Pewniejsza,  że  go  Krakus  zabił  nasz  w  Krakowie; 
Tamto  bajka:  ale  tn  widzimy  rzecz  same, 

Eto  wiary  nie  da,  jego  niech  nawiedzi  jamę. 

Rem  pro  rebus  habe^  pro  verhis  verha  ry>orta. 

Z  karty  bywają  żarty^  a  branty  za  fanty, 

Domyśl  się  co  z  tych  lepsze  >  jeżeli  rzecz  z  franty. 
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Pares  ab  Adam. 


Gdy  Ewa  kądtiel  przędła,  Adam  ziemię  kopał; 

Eto  tam  był  szlaeheie  wtenczas,  i  kto  koma  chłopał? 
Tak  Adam  gdy  nam  ojcem,  Ewa  gdy  nam  maci% 

Wszyscyśmy  sobie  równą  z  tych  rodziców  bracią. 

O  złodziejach. 

Wielki  fur  jawnie  bierze,  a  zaA  miUy  skrycie , 
I  ztąd  wielłri  małego  wiesza  pospolicie. 

'Paradoxum, 

Co  Jest,  to  kilka  po  mnie  taka  chać  Hniesłu, 
Ze  dla  pieczęci  kładą  dobrze  wyższe  krzesła? 

Lecz  tema  paradoxumy  dziwić  się  nie  trzeba, 

Kto  chce  chleb  jeść,  szafarzem  chce  być  tego  chleba. 

Spowiedzi  Ś.  Lemma. 
Venio  posiłura  veneMim, 

Jaszczurka,  gdy  poczuje  balsam,  lab  go  skasi, 
Wszystek  jad  i  truciznę  z  siebie  zrzucać  musi. 

Cóż  balsam?  spowiedi  święta;  człowiek  tą  gadziną. 
Któremu  grzech  zrzucając,  spowiedź  medycyną. 

Nauła  de  vent%8. 

Niech  flis  o  swej  żegludze,  furman  o  wąwozach 
Prawi, żołnierz  o  wojnie,  a  skotak  o  kozach; 

Ów  zaś  domator  gniazdosz,  niech  gomółki  skrobie, 
A  która  mu  się  złamie,  niechaj  ją  pozobie. 

Niebezpieczny  żart. 

Okręt  tonie,  na  któiym  był  też  i  przechera. 

Inszy  wołają:  Rata!  a  ów:  Chleba!  sera! 
ine  rad  (pty>  naezozo  płfatn ,  dajcie  jeść  eo  prędzej, 

Bo  dsisiaj  nam  jrić  przyjdzie,  jako  nigdy  więcej. 
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O  sfmńedzie. 


Zmarłego  kogoś  mko  gdy  ehłopi  autojmiiją 

Z  woza^  do  groba  wozy,  tak  sohae  roknitąs 
Cięiki  trap!  A  takci  trup!  Trsaoi:  CóŁ  zą  daiwj? 
/  Już  niecb  cięty  po  śmierci,  cifłazy  nam  był  llf wy. 

Na  herb  Podkowę  Nowodwor^egó  kawał.  malt. 

^       Nowodworski  faodąje  nauki  w  Krakowie^ 

W  czeia  Jest  swojemu  herbu  podobieu  Podkowie. 
Podkowa^  osadziła  Muzy  w  Helikonie^ 

Ta  im  fundusz  dziś  czyni  i  w  polski^  koronie. 

^     Miecz. 

'  Miecz  ktoś  zgubił ;  aleć  miecz  mołe  się  tern  Ghiubii: 
Jego  jeden ;  on  mołe  tysiąc  ludzi  zgubić. 

Lcusirjfma  nil  citiu9  am$eit. 

W  prędkiej  te  łzy  jak  wiemy  osychają  dobie: 

Panny  przy  ślubie,  wdowy  przy  mężowyią  grc^I^e. 

Serbska  oracya. 

Z  upominkiem  jednego  poślą  na  wesele, 

Który  miał  kieibie  we  łbie,  rozumu  niewiele. 

Mości wa  panno,  pan  N.  posyłać  tę  czarę, 

Luboć  on  agwy  szlachcic,  ale  srebio  stare. 

Ślepota. 

Miłość,  śmierć,  sprawiedliwość,  ślepe  są  do  szczętu. 
Kochają,  biorą,  karzą »  bez  wsaełkiego  względu. 

O  kaznodziejach. 

Izia  siedzą  a  winny  stoi  pned  orsędeni , 
Otdy  ksiądz  stoi  kaźąey^  to  ja  nazwfl  btędasi. 
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Praeeepkan  fraecepiomm.  ^ 

ISfajpierwBM  ehneiciaAskiej  miłoAci  jest  dsiło. 
Tego  dragiema  aie  CKjtj  co  tobie  niemiło. 

Do  tych  fraszek. 

Hie  kwikąieie  tak  ibytnie  mo)e  miłe  fhMski^ 
Bd  pewnie  oenior  z  dryeiów  poesyni  wriMski. 

Nie  do  rzecsy  tak  będzie  chodzić  wam  i  szpetnie. 
Jak  na  kania  «i«rt  gtoi  gdy  dzwonki  odepnie. 

O  skarbowych  szafarzach. 

Nie  chciał  brytan  niedżwiedaia  jąć  się  nań  spuszczony,      ^ 
Rzekł  król:  Widzę,  te  ten  pies  nazbyt  obkarmiony.. 

Ozwie  sif  kłoś  Apetyt  bardziej  trzyma  w  mierze, 
NiAh  sBaiurz  skarbowy,  eo  choć  syty,  bierze. 


Obietnica. 

Kto  karmi  obietnicą,  karmi  on  nadzicgą. 

Lepsze  krupy  nwrzałe,  niieli  co  wrcgą^ 

Qui  parcit  maliSf  noeet  honis. 

Sędzia,  co  zbrodnia  powróz  bierze,  sam  go  godzien; 
Kto  bowiem  złym  folguje,  taki  dobrym  szkodzien. 

EocoHcus  rex. 

Kaczka  z  jajec  kurczęta  wyległszy  je  wodtfi, 

Kania  przypadła,  kaczka  na  wodę  uchodzi. 

Przepadłyście  kurczęta,  mać  bezpieczna  pływa: 

Ti^kd  państwom,  postronnym  pod  monarchą  bywa. 

Do  Orylla  Heterodo^a. 

Naszym  posłom  prtygasiasz  Gryllu  aidaskawy, 
Żeś  o  nich  w  piśmie  żadnej  nie  znalazł  ustawy. 
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Ale6  ólepy;  %  stworzonym  światem  j«k  cdek  staniey 
WBzak  piei*w8ze:  nie  będziesz  jadł,  wyszło  przykasanie* 

Na  łierb  Habdank. 

Z  Habdankn  mam  W,  Hat>dank  kiedy  prosto  bierf* 
Jako  zaś  gdy  wspak,  z  niego  M  miewam  literę. 
Wielką  dostojność  jego  znaczy  w  tig  c^cĘnwe, 
^^      Bo  jak  fnagfU  w  łaciniC;  tak  wielcy  w  polfzeiyniie. 

Pisze  na  marmurze  urażony. 

Jak  widzę  y  pospolita  to  ludzkiej  natnrze, 
Łaski  pisać  na  ledzie,  krzywdy  na  marmorze. 

y^  Extrema. 

Że  iywot  nasz  na  włoska  i  śmierć  zawieszona, 
Świadkiem  włos  Magdaleny,  także  Abealoaa. 

Pytanie. 

Czemu  ubodzy  zdrowi,  bogacze  słabiuchni? 

Więcej  żyją  z  apteki,  aniżeli  z  kuchni. 
Jednym  się  trzeba  działem  kontentować  bowiem, 

Możnym  panom  bogactwy,  ubogiemu  zdrowiem. 

Awantadzio  funkcyi  wielickiej. 

Podżupkiemeś  głuchu, 

Właśnie  też  bez  słuchu 
Takiego  miejsce  to  potrzebowało, 
Gdzie  dłagów  siła  a  pieniędzy  mało. 

Snadna  jest  wymówka, 

Kie  mówić  i  słówka. 
Choć  się  kredytor  afektem  poruszy, 
Wybaczy  respekt  na  twe  mąjąe  uszy. 

O  urzędach  tamecznych. 

Jak  dzieci  zamieniają  mi^sca,  gmjąe  ąitko, 
I  graoze  w  szusta  karty  swe  frymarozą  wszytko, — 
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Tjmte  kształtem  w  Wielieaoe  rozdają  inędy, 
I  kto  daje  ma  swoje,  i  kto  bierze  względy. 

Do  Pasia,  ciągnienie. 

Pod  Choeim  Paam  idąe  kilkaś  nuid  ezeladzi. 

Teraz  nazad  sam  idziesz,  nikt  eię  prowadzL 
Więcej  cię  jednak  droga  kosztuje  z  obozu, 

Trzeba  od  karczmy  płacić,  trzeba  od  przewozu. 

Haeredis  fletus^  sub  lawa  risus. 

Twoja  wnuczka  żałobna  afektem  mniej  szczyrem, 
Bo  chociaż  kir  na  wierzchu,  lecz  rysie  pod  larem. 

Poeta  (anagrammaj. 

Wyjm  liteię  ze  środka  a  przyłóż  do  czoła, 
Ńie  prę  się,  gdy  wiersz  piszę,  że  tak  czynię  zgolą. 
Tym  się  musatem  ostrzy  u  mnie  każda  fraszka, 
^^7  J4  j^  wiapno  woda,  winna  tworzy  flaszka. 

Starożytność  domów  szlacheckich. 

Który  dom   w  Polsce  starszy  ?  Jest  Chamiec  od  Chama, 
i  Abramowicz  także  jest  od  Abraama. 

Są  do  których  listy  swe  Paweł  pisał  święty. 
Od  Jakóba  Minora,  i  Tęcze  dom  wzięty. 

Jeśli  z  nazwisk  te  domy  liczą  stare  iata. 

Rajski  z  Adamowskim  są  od  początku  świata. 

Tantalowa  męka. 

Widząc  pannę  w  tańcu  jej  niemieć  na  powodzie, 
Jest  to  przy  jabłkach  łaknąć,  a  pragnąć  przy  wodzie. 

Żart  ew  tempore. 

Widząc  jeden  Cyklopa,  drwi  z  jego  czerewa: 
-^Trzeba^  będzie  na  tronnę,  prawi,  tafle  drzewa. 
Któremu  on  odpowie:  Hoże  to  być  pewnie^ 
Tobie  z  trzecim  ślemieniem  wystarczą  dwie  drewnie. 
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y  Drugi  na  owo :  Strtdor  dentiwn. 

Pytała  baba  księlza  uprzykrzona  srodze: 
Na  zbawiasiMjU  osa,  d^  zgnbdODej  drodze? 

Ksiądz  rzecze:  Rozdziew  gębę;  ie  zębów  nie  mii^a 
Nie  będziesz,  prawi,  w  piekle,  czemiebjA  zgrzytała. 

Do  Lupiego. 

Wdziałeś  wild  na  wywrót,  psi  szczekając  bieżą, 
Do  tego  stroju  nidaę,  przywdziej  skórę  jeią, 

Najmocniejsza  rzecz. 

Mocny  król,  mocne  wino,  mocna  i  niewiasta, 
Ale  nad  wszystko  prawda  najmocniejsza  baszta. 

Nad  Ostendy  silni^ssa  zawsze  baterye, 
Cfdyż  jąj  gwidt  ani  siła  ludzka  nie  potyje. 

Młody  Bornek  staremu  Hisaorze. 

Okoć  bielmem  zachodzi,  pmchno  masz  na  zębie, 
W  nogach  szwank,  w  brodzie  pytel  ;*  i  garb  duży  w  kłębie; 

A  ty  przecie  do  młodej  wyprawujesz  goAca, 
Tobie  zażyć  nie  onej  po  weselu  ko&ca. 

Stary  młodemu. 

Wsaystko  mi  ioMti  na  oczy  wyrzucasz  młokosie, 
I  ty,  wierz  mi,  ani  zwiesz,  tej  podlężesz  kosie. 

Większy  kurcząt  mi  targa  niżli  kur  dostatek, 
I  cieląt  więcej  wodzą  niż  wołów  do  jatek. 

Wilk  niźli  starą  szkapę  źrebię  woli  bardziej, 
Tak  ta  goła  jak  starym  tak  młodym  nie  gardzi. 

Kto  panem. 

Pytasz  jako  też  pana  i  po  czem  poznawać? 
Który  ma  chleba  dmy<,  i  umie  go  dawać. 
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Wszak  Pan  poznań  od  uczniów  jest  w  łamaniu  chleba. 
Eto  dają  panemy  panem  nazwaó  go  potrzeba. 

Daleko  do  nieba. 

A  wszak  astrologowie  w  swej  rachubie  piszą^ 
Jako  wiele  do  nieba,  kędy  gwiazdy  wiszą. 

Ja  pół  dnia  drogi  kładę,  gdyż  tam  Pan  wstępował 
Po  obiedzie;  a  niemasz  by  gdzie  noelegował. 

Zmarły  do  żywego. 

Leżę  pod  tym  marmurem^  więc  tebyi  kamieniem  § 
Człecze  nie  był,  ratnj  mię,  choć  jednem  westchnieniem. 

Wspomnij  czoneś,  i  jam  tem,  uroń  łezkę  z  oka, 
Nie  uronisz,  o  wierz  mi,  twardszyś  niż  opoka. 

Nagrobek  Bogaczowi. 

Ja  bogacz,  którym  Boga  acz  miał  w  swem  imienin. 
Lecz  malom  go  miał  w  sercn>  mało  na  snmnienin. 

Ztąd  ci  mi  też  do  nieba,  jak  pismo  rzetelne, 
Snadna  droga,  jak  linie  przez  ncho  igidne. 

Sknerze. 

Tn  sknera  legł^  Charon  go  powiózł  do  Kocytn,  ' 
Kie  płaci  od  przewozu  i  tam  sknera  i  tn; 

Co  widząc  Persefona,  do  Charonta  rzekła: 
Ja  od  niego  zapłacę,  wież  mi  go  do  piekła. 

Karłowi. 

Schwalone  są  egipskich  piramid  ozdoby, 
Przepyszne  mauzolea  i  królewskie  groby. 

Ale  nie  w  tych  nasz  Karzeł  swe  zewłoki  kładzie, 
Lecz  w  półtrzeciagarcowym  za  tninnę  łmkładzie. 

Lotowej  ienie. 

Czy  to  sól?  czy  to  marmur?  dziwne  jakieś  rzeczy. 
Słup?  czy  trup?  a  to  przecie  posąg  jest  człowieczy. 

Bib.  Poi.  W.  Kochowskiego  pisma  wierszem  i  prozą.  on 
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Q^  10  je^  diy]^  JS^yk  moie  się  dowiediieć^ 
Ba  od  p^ki  i  oka  niepodobna  wiedzieć. 

T^ke  i  Niobie. 

Grób  włdiisz^  ale  ciała  nie  znąjdEie^z  w  tym  grobie. 
Jak  i  oii^  proes  grobu,  to  w  takim  spoBobie 

WMNmmo  «obte  Lotowę  ionę  i  Miobę^ 
Grdb  oea  oiafe,  bez  groba  masz  człeczą  oaobc. 

Wałkowi  S.  R. 

Ma  tej  Widek  dioragwi  malowań  w  kiiysie, 
Któiy  tyjąn  nie  l^wał  nigdy  na  popieie. 

On  broń  cfalyba  dla  kształtu  przy  swym  oosił  hoku, 
Lnb  caaBem  po  hebnyskn  bywała  w  tłomoko. 

Lecz  mn  malarz  armatę  dał  z  tego  dowodn. 
Że  choć  on  nie  ka?rfder  z  Koda,  ale  z  roda. 

Macosze. 

Tam  poczoiwa  macof^a  lety  pod  grobsztynem. 
Która  ciwego  pasierba  własnym  miała  synem. 

Boże  mój,  gdy  ona  mnie  matką  była  prawą, 
Matka  ziemia  matką  jej  nieoli  będzie  łaskawą. 

Kotlarzowi. 

Ta  rzemieńkiik,  którego  przeklęli  sąmsiedzi, 
Legł;  gdy  spali^  a  on  jął  kołatać  w  swe  miedzi. 

Nie  paszczą  go  do  nieba  i  rajo,  wiem  o  tem, 
W  piekle  się  go  przelękną,  obaczywszy  z  młotem. 

Furmanowi. 

Ta  flinnan  «olny  lefty,  który  z  szkap  nciskiem, 

Wielkie  woził  bałwany  z  Wieliczki  z  swym  zyskiem. 

Jestli  w  piekle,  wiem  nad  nim  że  czarci  się  srożą, 
On  ta  końmi  sól,  a  tam  na  nim  smołę  wożą. 


Digitized  by  VjOOQIC 


139 

Ciurze. 

Tu  legł  niegdy  piwowej  od  chorągwi  ciura, 
Misterny  trzesigkrzynka,  stary  dławikira. 

Jakiej  był  profesyi  ten  to  isty  sługa, 

Świadczy  z  kapłentem  pierzem  czapka  i  maczuga. 

Temuż  krótszy. 

Wołek  ciurę  zabija,  wiem  że  chłopskie  modły 
Daszycę  nie  4o  meba,  lecz  piekła  zawiodły. 

Czarownicy. 

Tu  leży  sławna  wiedma  i  pomnieć  ją  groza. 
Która  jak  z  krowy  mleko  doiła  z  powroza. 

Jak  swe  czary  najczęściej  pod  próg  zakładała, 
Tak  pod  progiem  piekielnym  pogrzeb  otrzymała. 

Bohdanowi  Chmielnickiemu.  / 

Atylę  sarmackiego  ta  to  ziemie  biyła 
Straszne  Polsce  zewłoki  po  wierzchu  pokryła. 

Bohdan  od  biesa  wzięty,  gdzie  posoki . kropie 

Własnej  cadzi,  co  w  ludzkiej  krwie  pływał  potopie. 

Słuchaj  okręgu  świata,  a  nie  tylko  Busi 

Krew  rozlaną  opłacać  krwią-  swą  tyran  musi. 

Rachmistrzowi. 

Bachmistrz  umarł  zacny  nasz,  który  jako  trzeba, 
Wiadaiał  wiele  ck>  piekła  mil,  wiele  do  nieba. 

Odzież  on  poszedł?  domyślać  chyba  się  tak  mogę» 
Że  wolał  bliższą  obmć,  niżli  ^szą  drogę. 

Kortezance. 

€o  Bodope,  co  Łais^  Fryne  i  Taida, 

Żeńskn^  fki  w  kistoryach  niemała  oehyda, 

Tu  równa  im  przekupka  swego  legła  leiah. 
Które  zmarłszy  gadzinie  darmo  odkażała. 
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Panie,  nie  gardź  grzessnicą,  gdy  pokutę  czyni, 
OdpjościłeA  łotrowi ,  odpuść  i  łotryni. 

Alexandrowi  wielkiemu. 

Tn  leiy  Alexander^  który  nierozumnie 
Świat  miał  małym,  przecie  się  w  mniejszej  zmieicił 

tmmnie. 

P.  Maciejowi  Burakowskiemu  tow.  łiusar. 

W  starym  Sączn  nas  żegnał  Burakowski  duszą. 
Więc  kopiją  (w  grAb  kładąc  ciało)  nad  nim  kraszą* 

Towarzystwo  przy  trąbach  żal  swój  po  nim  znaczą, 
Aleć  go  i  z  przystastwa  prości  ludzie  płaczą. 

Pytasz:  czem  po  nim  takie  różnych  ludzi  żale? 
W  pamięci  im  pobożność,  bo  czynił  szpitale. 

Stryjowi. 

Tu  Floryan  stryj  leży,  który  z  Bałabanem 
Nie  mogąc  nic  wysłużyć,  płacił  sobie  dzbanem. 

Że  się  nieba  dochrapał,  wszyscy  pewnie  tuszem. 
Bo  kędy  patron  z  skopcem,  tam  i  drużba  z  kuszem* 

Córce. 

Tu  ojciec  nie  wszem  smutny  swą  dziewuchę  schował, 
Której  o  męża,  jako  szpetnej,  się  frasowid. 

Takci  kiedy  umarła,  to  rzekł  przy  pogrzebie: 
Nie  mam  zięcia  na  ziemi,  I)ędę  go  miid  w  niebie* 

Podiupkowi. 

Ikieas  dla  rodzica,  Orfeus  dla  żony, 

Spuszczali  się  w  ciemnego  Orku  kiedyi  strony; 
Podżupek  królewskiego  stołu  dla  intraty 

Zjeżdżał  często  w  granice  podziemnej  Hekaty. 
Panie,  jeśli  na  on  świat  z  zupełnym  szedł  kwitem, 

Zapiać  tem^  co  dobremu  włodarzowi  mytem. 
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Akcyźnikowi. 

Akcyinik  żonę  zabił,  lecz  się  trndno  dziwić. 
Bo  się  łatwiej  jednemu,  niżli  dwom  poftywić. 


Klucznicy. 

Ta  rękawka  sypana  od  dworskiej  czeladzi. 
Którzy  w  ziemię  złożyli  klncznioę  nieradzi. 

Ona  zawsze  pachołkom  konew  piwa  dda, 
CIioć  ją  o  wielki  rozchód  pani  kłopotała. 

Tą  kiedy  bez  poprawy  bawi  się  rozdawk% 
Zmarłszy  pod  tą  zasnta  spoczywa  rękawką. 


Utonionemu. 

Zatoczywszy  się  wpadłem  w  bystrą  Wisłę  z  mostn, 
I  grób  i  pogrzeb  miałem  oboje  bez  kosztu. 

Jaki  pognęb  mętowi  cna  Artemizya 
Sptawiła,  taki  właftnie  otrzymi^em  i  ja. 

Bo  gdy  mię  ryby  zjadły,  a  ladzie  za6  ryby, 
Manzolemn  mam  w  brznchn  człowieczym  l)ez  chyby. 


Desperatowi.  ą 


Straciwszy  dla  miłości  i  roznm  i  zmyriy. 
Za  zdrowie  panny  skoczył  desperat  do  Wisły. 

Niewiem  na  co?  czy  gasić  zagorzi^e  fryje? 
Czyli  przez  zdrowie  damy  swojej  Wisłę  pije? 

Ta  trap  jego  pogrzelHon;  co  się  dzieje  duszy 
Nie  wiedzieć,  snąć  się  w  piekle  z  tej  mokradli  saszy. 


Pijanicy. 

Ta  dębikafel  lety,  który  jak  się  czopem 
Często  iegnał,  a  szepcem  kropił  me  hizepem, 
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Tak  też  i  przy  szynkwaAi^  uśpił  go  sen  wieczny^ 
I  ta  w  piwnicy  czeka  trąby  ostatecznej. 

Na  sądzie  jakaż  jego  będzie  też  wymówka? 
Odpuść  Panie,  bom  ci  jest  sieracbka  wkówka. 


Machiawelom. 

Kędy  płonna  skalistym  pod  KankazeM  skiba. 
Tu  swe  słotył  zewłoki  z  FlcnreMyi  skiyba. 

Niewiem  czy  o  przewrotność  łajać  mn  m^  gaćmy 
Chyba  że  martwy  syny  przewrotności  rod^i. 


Dobremu  przyjacielowi. 

Kości  twoje  Siemieński  żona  w  ziemi  grzebie, 
Leczby  z  niemi  zagrzebia  rada  sama  siebie. 

Śmierć  dowodzi,  jako  kto  nkocfaał  prawdziwie^ 
Gdy  niezwietrz^  miłość  i  po  śmierci  żywię. 

Niech  kto  sobie  przywłaszcza  dank  prawq  mttośei^ 
Ten  kochał  w  żywym,  który  ntartwe  kochał  kośoL 

Turkom  pod  Chocimem. 

Tn  od  żołdatów  polskich  Tnrcy  pogrzeb  biorą^ 
Którzy  złotem  brzemienne  czerewa  im  porą. 

Nową  anatomią  gdy  ich  wypatroszą, 
Pod  tę  mogiłę  ścierwy  bisnrmańskie  znoszą. 

Fraszkom  autor. 

Ta  antor  mniej  żałosny  swoje  fraszki  grzebę^ 
(rdzie  Menert  ma  papierów  na  trąbki  potrzel)ę. 

Labo  tiatioń  zapalą  przykrego  zapachn, 
Labo  ich  w  ścianę  wetchną  gdzieś  na  indermachn. 

Sił  sanę,  przecie  im  ten  ryję  napie  mały: 
Lepie)  że  ^  je,  niżby  mnie  fhtszki  grześć  miały. 


Digitized  byCjOOClC 


143 


Zoilowi,  z  ruskiego. 

Tat  lełyt  Zoił  łowecz,  krasny  mołodec, 
W  hołowach  sokierka,  w  nohach  toporec. 
Ho,  hoy  hO;  a  sczoi  koma  do  toho? 

KONIEC  FRASZKOM, 

Ale  i  te  niechaj  będą 

A.    M.    D.    G.    B,    V.    M. 

Honorem. 
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Sam  sam  na  słowo  proszę  was  narody, 
Lnb  którym  orzeł  dwugłowy  panuje, 
Odzie  Dunaj,  gdzie  Ren  niełiamowne  wody 
W  bezdenną  Baltym  pędzi  i  kieruje, 
Lnb  których  gniazdo  korouKŚ  swobody 
Dniepr  z  Wisłą  narty  8w«m  opłoknjej 
Sam  sam  na  słowo  Niemcy  i  Węgrowie^ 
I  wy  z  Polaki  zbraeeni  Czechowie. 

n. 

I  którzy  za  herb  Pogonią  waleczną 
Mając,  Litwyście  pokolenie  bitnej, 
Lub  z  Polakami  sprzymierzony  wieczną 
Pn^ataią,  Prusów  rodzice  starożytny, 
I  z  cnotą  waszą  z  Inflanci  stateczną. 
Których  ocean  otacza  błękitny, 
I  ląj  korony  co  jesteAcie  dałem, 
Darujcie  kamień  momencikiem  midym. 
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EamieA  to  mówi,  ten  który  ta  siedzi 
Przy  państw  granicy  oba  posadzony, 
Eoiytyackiej  nie  6wietny  od  miedzi, 
Nie  Iiiixytella  dłótem  wydrożony, 
Ale  głaz  graby  wy  wiecie  sąmsiedzi, 
Prostym  natnry  kansztem  obrobiony, 
Kamień,  a  z  owycb^  co  na  cnda  nowe, 
Prometeusz  je  przerzucał  przez  głowę. 

IV. 

Kiedy  ślinogórz  pochlebny,  gardziele 
Opanowawszy,  uczynił  niemową; 
Kiedy  złońć  z  cnoty  tryumf  sobie  Acieie, 
Pomstę  z  niewinnych  ciągnąc  wartogłową; 
Ozwę  się  kamień,  a  choć  słów  niewiele, 
Bzecz  wam  opowiem  działa  się  jakowa. 
Ztąd  do6¥Fiadczona  prawda  miewa  prot)ę, 
Gkiy  się  na  zwierzchną  nie  sadzi  ozdobę. 


Kiedy  już  w  twardym  dyamencie  ryte 

Fata^  ten  ortel  Polsce  otrąbiły. 

Że  Jagiełłowslde  imię  znamienite 

1  z  życiem  pańskiem  kwapi  do  mogiły; 

Kiedy  potomstwo  co  Bóg  dał  spwite 

Panu,  skrócone  dni  w  ziemię  wpędziły: 

Pocą  się  mózgi  i  szalone  głowy, 

A  w  niebie  dekret,  kto  królem^  gotowy. 

VI. 
Biedzi  się  bystrość,  której  rozum  daty 
Wiecznej  przywodzi  wyrok  Opatrznofiei; 
Mocne  przyznaje  Galie  i  Francuzy, 
Ale  ku  boskiej  cóż  to  wszechmocnoAci ! 
Chociaż  Sennonom  zBzymem  szczędcie  i^y, 
Przecie  zginęły  w  swojej  zawziętoici; 
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Moc  idi  jako  śnieg  od  słońca  topnuge; 
Mie  kotdy  uciekł  lew^  gdy  ten  knr  picge. 

VII, 

Pieje  ten  kegat  przed  półaockiem  <czidy, 
I  cudze  śmieci  wartuje  i  grzebie. 
Pobudził  Włochy,  Hiszpany,  Sykuły, 
Europie  wszystkiej  myśląc  o  pogrzebie; 
Słyszą  go  pięknej  Adryi  insnfy, 
Jut  tei  Polsko  ma  kusi  i  o  ciebie: 
Mi^o  na  jednym  francuzkich  państw  tronie, 
Gorący  chłodnym  myśli  o  Tryonie. 

vin. 

Na  zuch^ał  idzie,  kręci  się  i  wije. 
Nigdy  pokoju  dziwak  nie  cierpliwy; 
A  wartogłowe  wznawiając  fakcye, 
Miesza  w  prostocie  naród  ten  cnotliwy. 
Jako  gdy  ciepły  promień  z  słońca  bije, 
Czyni  się  z  śniegu  strumień  popędliwy, 
Tak  oni  właśnie  świata  joż  przed  zgonem, 
Żywota  zbyć  chcą  pod  zimnym  Tryonem. 

K. 

Jako  kłócili  królestwa  Europy, 

Pomnieć  możemy,  wszak  to  świeże  dzieje: 

Francuzkiem  złotem  zaciągi  i  tropy 

Werbuje  Gustaw  i  stroi  turnieje; 

Prze^  nich  i  Turczyn  dobrze  wstawił  stopy 

W  państw  chrześeiańskich  granice  i  knieje; 

Nawet  ciemnego  Plutona  gawiedzi 

I  co  w  Awemie,  przed  nim  nie  dosiedzi. 

X. 

Zjadła  nienawiść  chciwe  myśli  żenię, 
Czemu  dwugłowy  orzeł  porósł  pierzem; 
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Czemu  rakntki  dom  w  tej  świata  cenie 
Dażych  pa&stw  mw)gim  zmocuieoy 
A  choć  dwa  razy  z  matki  i  po  ienie 
Obowiązani  kre?niości  przymierzem. 
Jeden  przed  drugim  chce  mieć  swe  tytnły. 
Porówna  azeić  stóp  ziemie  te  emaly. 

XŁ 

Bo  kiedy  Bóg  e.dal  raknską  Unią 
Przywieść  do  takiej  wyniósł^  forteay, 
Ody  na  Hiazpany  i  Loiytantą, 
I  portogalskie  w  ręoe  dał  zagoajy 
Eastelle,  Belgi,  ^^Uf  Boemią, 
Nadto  cesarski  gdy  tron  posiedzionjr; 
Boli  to  Franków  i  gryzą  się  wiecznie, 
Niechcąc  przed  sobą  mieć  Niemeów  koaiaeaie. 

XI. 

Dla  tegoż  zawsze  o  to  się  atandi, 
I  na  to  ich  się  nasasadzieli  rady, 
Jakby  Bakusy  wojną  pokonkli, 
Szukając  przyczyn  niesłusznych  do  swady. 
Lub  nieprzyjaznym  ichże  pomoc  dali, 
Lub  na  nich  bliskie  podwodząc  sąsiady. 
Ten  chce  przodkować,  ów  nie  da,  i  słusznie, 
Zkąd  przeciwnemi  zostawają  dusznie. 

xia 

Ztądśe  imprezą  niesłuszną  zaiste, 

Polsce  wtrącają  na  tron  Kondeasaa, 

Chociaż  statota  i  prawa  ojczyste 

Jawnie  ten  zawód  wali  i  poroszą; 

Chociaż  trudności  widzą  oczywiste, 

Koncepty  smażą,  mózgi  sobie  suszą, 

Złoto  brzęk,  wrzask,  głos,  szczęk  żelazo  daje,  - 

Darmo  Frankowie,  B<^  króle  rozdaje. 
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XIV. 

0  cói  wam  idzie,  i  co  was  ostrogą 
Do  tak  szalonej  pobudza  imprezy? 
Wzdyć  wiecie  dobrze  Polska  że  ubogą, 

1  że  z  niej  nciekł  wasz  Henryk  Wakzj, 
Wasze  przykłady  nauczyć  was  mogą; 
Poco  tam  kwapić,  z  kąd  jeden  ubieży? 
Bystry  Ligerym  i  Sekwany  wody 
Niech  nierozumne  zawstrąca  zawody. 

XV. 

Trndnaż  to  trudna,  i  głowy  nie  człeka, 
Podawać  króle  i  osadzać  trony; 
Najwyższy  sobie  zostawił  od  wieka 
Order,  rozdawać  sceptra  i  korony. 
On  bystrem  okiem  widzi  to  zdaleka^ 
Eto  na  sarmacki  tron  jest  przeznaczony; 
A  w  parlamencie  niebieskim  Francuza 
Uznano  szczęścia  tego  za  exkluza. 

XVL 

Nie  tak  hodyniec  w  puszczy  otoczony, 
Gdy  nań  osocznik  ostrym  zębem  siecze, 
Gryzie  się  widząc  grot  w  piersi  wpuszczony. 
Ze  z  niego  gęsto  posoka  już  ciecze, 
Rozjadły  rzuca  kłem  na  wszystkie  strony, 
Sroższy,  gdy  widzi  iże  nie  uciecze, 
A  desperackim  rozżarzony  gniewem, 
Ścinająis,  mści  się  nad  niewinnem  drzewem. 

xvn. 

Tak  oni  właśnie,  gdy  im  mylą  szyki 
Grono  Polaków  kochając  swobody, 
Gdy  ich  zawziętość  i  skryte  praktyki, 
OdkiTwszy  figle,  wstrącają  zawody, 
A  pokręconej  subtelności  wniki 
Widzą,  prostotę  lubiące  narody; 
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z  nmg  ją  poesoą,  mniemając  ie  będą, 
Sklódwss^  wody,  nie  próżnować  z  wędą. 

XVIIL 

Ta  jnł  parnasUdi  panien  grono  chętne. 
Trzeba  bj  waszej  pomocy  doznidem, 
Abym  te  z  krzywdą  dzieła  tak  pamiętne, 
Jak  we  zwiereiedle  Polsce  pokazałem: 
Tłómaczeme  praw  l>ezprawne  i  akrzętne, 
Zdeptane  sądy  z  świętym  tiybandem, 
Mśeijcie   aię   krzywdy"^  przy  słaszności  ostrze. 
Waszej  Astrei  wyrządzonej  siostrze. 

XIX. 

Ale  ty  naprzód  niechybnej  pamięci, 
Pomóż  mi  proszę  Klio  świątobliwa: 
Co  też  wżdy  było  zadatkiem  niechęci, 
Zkąd  na  marszałka  jad  się  ten  wyrywa, 
Która  tak  wielld  pożar  iskra  nieci, 
Któryni  dziś  wszystka  Polska  ngoiywa. 
Że  rzekł:  Panem  być,  tak  tnszę  w  tej  mierze. 
Którego  zgodnie  świat  polski  obierzą 

XX. 

Tej  w  której  żyję  pieszczonej  wolności, 
Winienem  bronić  i  strzedz  z  wszelkiej  siły. 
Choćby  otchłani,  choćby  wysokości 
Wraz  się  na  moje  głowę  obaUły. 
Chyba  że  stany  koronne  w  jedności 
Wszystkie  się  na  to  według  praw  zgodziły, 
To  i  ja  z  niemi.    Ale  gdy  ci  nie  chcą, 
Darmo  Kondego  próżne  myśli  łechcą. 

XXL 

Winienem  polskiej  matce  mej,  koronie, 
W  której  m  się  nlągł,  urodził,  uchował. 
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Abym  respekty  trzymając  na  stronie^ 
W  cale  swobody  złote  jej  zachowai; 
Przysiągłem  na  to  w  tera  smaita  gronie. 
Gdy  na  ten  nrząd  pan  mój  mię  wokował. 
Takli  w  snmnieniu  Eatrę  ftkmpnł  iegi? 
A  chcąc  odstąpić  straszliwej  prsysifgi. 

XXIL 

Ay  nie  odstąpię:  do  skonu  iywotay 
Poko  dni  moich  na  tej  tu  niskości, 
Potrzymam  swobód  dri^gi^o  klejnota. 
Koronnym  synom  późnej  potomności; 
Zawarte  takim  tej  korooy  wrota, 
Co  nieproszonych^  to  ich  potka,  go6ei. 
Wtem  B^  onota  ma  npewnia  i  detsy, 
Której  nie  zwalczą  tedne  interasy. 

XXHI. 

A  taki  kaidy  co  matkę  przedaje 
Za  biedny  jargielt  i  za  trochę  złota, 
Niechaj  mn  nigdy  dobrze  się  nie  staje, 
W  ojczystym  domn  niech  będzie  sierota, 
Niech  cndze  kąty  pociera  i  kraje, 
W  troskach  zgryźliwych  dokończy  żywota; 
Niechaj  gorzką  część  z  złym  Kaimem  bierze, 
Kto  jest  zabójcą  ojczyzny  w  tej  mierze. 

XXIV. 

Rzekł,  zaraz  wszystkie  Kocyta  harpie, 
I  uwiązany  na  srogim  kapistrze 
Cerber  trójgłowy  tocząc  piany  wyje. 
Okropny  łoskot  wiatry  wyją  bystra^ 
A  polityków  piekielnych  gwardye 
Schodzą  się  w  radę  i  Awerou  mistne, 
Z  dymnej  puszczeni  Prozerpiny  eeli, 
I  z  Mazarinim  subtelni  Bysroli 

BIU.  pol.   W.  Kocbowskiego  pt«m«  wifnMen  •  pv*M  ^1 
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xxv. 

Schodsą  Bif  w  ndę  w  panka  suuiesakani 
Eons^ane  na  tak  nagłe  wioi, 
Idzie  Demosten,  Cypeas,  Sejani^ 
Wszysej  starego  wi^a  foroszyci: 
Nai  Machiawel  z  najgłębszej  otcliłani, 
Go  twycli  Florenzo  dynastów  się  szczyci 
Tyraństwa  mistrzem ;  i  z  twym  Polsko  strachem, 
Idzie  z  etmskim  Fanton  Kallimadiem. 

XXVI. 

A  gdy  znędzone  wieczną  męką  cienie 
Zasiędą  w  radę  i  rycerskie  koło, 
Z  ćwiezonycli  Ryszel  nst  te  słowa  ieme, 
Ponnre  smutkiem  namarszczywsi;]^  czoło: 
Ej  y  w  tejżeś  teraz  ma  Gallia  cenie, 
Tak  słońce  Frankom  iwieci  niewesoło. 
Że  którym  bvł  6wiat  ciasny,  tym  ubodzy 
Sarmatowie  dziś  silni  są  i  srodzy? 

xxvn. 

Sarmatowie,  co  marnej  pełni  baty, 

I  kt^^rzy  wszystko  mając  nic  nie  mają, 

Dzii  prawa  piszą  i  damne  statuty, 

A  małowatne  jutro  porzucają, 

Z  dobrego  rządu  gmin  cale  wyzuty, 

A  wojny  w  domu  niemężni  czekają 

Miecz  w  słowach  mając,  dają  sztydi  foremny: 

Tem  światu  straszny  naród  ten  nikczemny. 

xxvm. 

A  Francuzowie,  naród,  co  narodów 

Pani  siła  mu  ustąpić  musiała, 

Co  iyznych  królestw,  Palestyny   grodów. 

Ręka  walecznych  ich  popodt)qała, 

Go  bezdennego  morza  tmdnydi  brodów, 

Onych  odwałna  noga  podeptałal 
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Inraelitom  morze  drogę  Aciele, 

Toft  Frankom  czyni  do  mocnej  Rnpelle. 

XXDC. 

Darmo  twój  napis  Herknlefiie  sznmny, 
Za  Gadez  i  mórz  hiszpańskich  odnogą 
Zapadły  pyszne  dawnością  kolumny, 
Przeszedł  ich  Francnz  niedościgłą  drogą; 
Wielkich  piramid  konst  on  nieroznmny. 
Szpady  francuskiej  okurzony  trwogą: 
Źw&wyli  Madryt  zechce  stanąć  szyldem, 
Strachu  sif  pewnie  nabierze  z  Mexykiem. 

XXX. 

Pewnie  nabierze,  i  Awiat  jedną  raz% 

Crdy  błyśnie  piorun  tak  możnego  tronu, 

Jeżeli  Polak  z  Francyi  urazą 

Zguby  swej  szuka  i  prędkiego  zgonu, 

I  takli  głupi  lekoe  sobie  ważą 

Lilie  wszczepić  wśród  septemtryonu ! 

Niewdzięczny!  nie  znasz  dóbr  swoich  narodzie^ 

To  lepiej  ostom  róść  w -polskim  ogrodzie! 

XXXL 

Zkądże  im  więltszej  ozdoby  nadzieja. 

Gdy  Burbon  siędzie  na  Polski  stolicy? 

Chyba  iżeb^r  chcieli  kołodzieja 

Jak  pierwej  szukać,  w  nikczemnej  Kruszwicy; 

Alboli  która  Zaporowska  knieja 

Ouatificałurą  s^edwn  użyczy. 

Dopiero  woluość  snfragii  będzie, 

Ody  grondid  jedm  na  tronie  ich  siędzie. 

XXXIL 

Ale  ta  wolność,  szkapa  wykiełznany, 
Bieży  na  przepaść  i  zguby  swej  szuka, 

81» 
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Niech  jedno  będzie  trochę  przytnjniaiiy, 
Włoiyć  naft  siocUo,  przybrać  ara  miiiitttiika> 
Znajdziemy  gąskę,  znajdziem  kawecany, 
W  ktdiych  na  jeźdźca  podtsobnik  nie  faka. 
Z  ich  „nie  pozwalam^  przykrócić  im  top;!) 
Czem  to  naród  ten  i'  panom  swym  srogi. 

XXXffl. 

Więc  pnrporaei  piekła  bezdennego, 

I  ciemnych  rajców  zgromadzony  gminie, 

Bnszcie  koneeptn  najsubtelniejszego, 

W  tak  sprawie  ważnej,  w  tak  wysokim  esyiie^ 

Niech  wie  potęgę  Awemn  ciemnego 

Świat,  i  o  możnej  słyszy  Prozerpinie. 

Gdy  nieba  mszyć  Eondeasz  nie  możCj, 

Azaż  mn  fiiwer  Kocytn  pomoże. 

XXXIV. 

Bo  jeżli  swoje  nważym  pożytki, 

I  państw  Plnloiia  rozszerzenie  granic, 

0  jako  wielkie  z  Galiii  nam  wszytki 
Przydiodzą  floty,  których  trndno  ganić; 
Kędy  zabójstwa  gęstsze,  większe  zbytki. 
Gdzie  najwyższego  imię  prawie  za  nic 
Na  pojedynkach  z  rzezi  zagęszczonej. 
Do  nas  dnsz  idą  całkiem  miliony. 

XXXV. 

A  gdy  Eondego  będziecie  widzieli 
Władną  panując  ręką  na  północy, 
Polsce  Francya  grzeczności  ndzieU,' 

1  z  pełnej  niecnot  beczki  im  nioczy. 
Więc  na  nię  trzeba  żebyście  wzgląd  mieli, 
Onę  wspierając  i  być  jej  w  pomocy. 
Ruszcie  dziś  mózgów,  na  toście  tu  pnyśli, 
Eto  w  Erebie,  niech  o  Erebie  myśh. 


Digitized  by  VjOOQIC 


IS 

XXXVI. 

Dopiero  kiedy  ndebną  powoli 
Okropne  piekła  gniewliw^o  ssumy. 
Rzecze  Eallimach:  Prędkoli,  dłagoli, 
Ukrócim  przecie  Polakom  tej  domy; 
Będą  w  tej  sieci  pewnie  poniewoli, 
Pomięszafrezy  te  niedoszłe  roznmy, 
A  co  od  przodków  złotą  wolnoAó  wzieni, 
W  żelazny  kraszec  prędko  się  odmieni. 

XXXVIL 

Przejąłem  ja  ich  prawa  i  zwyczaje, 

Ta  moje  z  nimi  przepędziwszy  lata, 

A  choó  etmskie  miłe  mi  też  kraje, 

W  tejm  się  obmieszkdi  zimnej  części  świata. 

Co  pokój  rodzi  i  co  wojnę  daje, 

Ptzez  co  wolności  i^  może  być  strata, 

Choć  krzywo  na  mnie  poglądali  szlachta, 

Rałio  status  przy  mnie  za  Olbrachta. 

xxxvni. 


Jakim  r|sąd  a  nich  prowadzi  się  kształtem, 
I  sprawiedliwość  zbyt  niesprawiedliwa: 
Ten  cudze  bierze,  swe  tracąc  ryczałtem, 
Ow  zasłnieńszym  myto  ich  porywa. 
Ten  skarb  publiczny  kradnie,  a  ów  gwałtem 
Krzywdzi  sieroty,  a  karan  nie  bywa. 
Prawa  ich  jako  owo  pajęczyna! 
Pan  się  przebije,  fmięźnie  chudzina, 

XXXIX. 

Nierząd  to,  oni  co  zową  wolnością, 
I  rozpusty  jest  pole  wyuzdanej; 
Tą  napuszeni,  z  swoją  się  zwierzchnością 
Hardzie  obchodzą,  brykając  na  pany, 


Digitized  by  VjOOQIC 


14 


A  między  sobą  niestessDą  równością 
Niższe  z  wyższemi  chcą  porównać  stany. 
Poddanych  zad  swych  nad  Turczyna  oięiej^ 
Jako  kożdy  z  nich  grdęezy  i  ciemięży. 

XL. 

Przez  tę  tedy  ich,  co  się  nią  tak  chlubią^ 
Wolnoió,  naprzód  się  Bolący  poślizną , 
Którą  tak  oni  nienważnie  lubią. 
Jak  muchy  sorbet  przyprawion  trucizną; 
Przez  co  urośli,  przez  to  się  i  zgubią, 
I  w  tych  kanarach  arszeniku  gryzną. 
Jeno  subtelnie  w  tę  ich  wpędzić  matnią, 
Wolą  Eondego,  niż  zgubę  ostatnią. 

XLI. 

W  którym  progresie  takbym  wam  chcii^  radzić: 
Snadniejszy  oblów^  gdy  zamącisz  wodą; 
Naprzód  osęką  w  sejmy  ich  zawadzić. 
Między  sobą  ich  mieszając  niezgodą. 
Jednego,  dwóchli  dość  na  to  sprowadzić, 
Go  potrząsając  prawem  i  swobodą, 
Jedynem  tylko  „nie  pozwalam"  słowem 
Zerwą  sejm,  dziwnym  wolności  narowem. 

XLII. 

A  potem  wojsko,  które  liczne  mają, 
Ale  niepłatne  w  służbie  przez  czas  długi, 
Niechaj  się  co  im  winno  poczuwają, 
O  zatrzymane  biorąc  się  zasługi. 
Strzi^  w  tuzinie  mocniejsze  bywają, 
Nie  spaczą  się  drzwi  gdzie  spojone  fugi; 
Więc  też  i  oni  niechaj  związek  nowy 
Uczynią,  w  zaszczyt  zasług  swych  i  głowy. 

XLra. 

Ale  że  twierdza  tak  żadna'  nie  siedzi, 
Kędyby  osieł  nie  wszedł  juczny  złotem. 
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Mamoną  z  lichej  nanucii  ich  miedii. 
Nie  zaraz  zbytym  głowie  ich  kłopotem; 
Dopieroż  znzel  chcąc  rzncii  gawiedzi, 
Hojnym  faleniem  podsyciwszy  potem. 
Który  kaidy  z  nich  tak  smaknje  chciwie, 
Nie  pije  by  żył,  lecz  żeby  pił  żywię. 

XLiy. 

Zahuczą  prędko  po  swoich  sejmikach, 
CondcLeus  wszystkim  będzie  w  sercu,  w  mowie, 
A  uroczystych  przy  stole  okrzykach, 
Puściwszy,  pełne  wypiją  za  zdrowie. 

0  nim  i  w  domu,  o  nim  na  publikach 
Senat  się  znosić  będzie  i  posłowie, 

1  sprzysięgną  się,  że  oo  im  Walczy 
Uszedł,  Burbon  ich  pewnie  nie  odbieży. 

XLV. 

Które  jeśliby  nie  us^  sposoby, 

I  lekkiego  się  zbraniali  plastrzyka, 

Wtenczas  dopiero  już  trzeba  byłoby 

Na  nich  groźnego  poruszyć  patyka. 

Wziąć  dawne  dzieje,  z  nich  zasiągnąć  próby. 

Nauczy  tego  lat  moich  kronika, 

Jako  w  wołoskiej  dotąd  Bukowinie, 

Już  nie  klej  z  drzewa,  ale  krew  ich  płynie. 

XLVI. 

Tak  więc  uważnie  zrazu  konia  ówiczem, 
Ody  nosić  jeźdźca  na  sobie  poczyna, 
Ołaszczem^  mlaskamy;  jeśli  krnąbrny^  biczem 
Kawalkator  go  mocno  w  boki  ścina; 
Właśnie  tak  trybem  bywa  ogrodniczem. 
Który  przy  drzewach  precz  wilki  odcina; 
I  doktór  nawet  kiedy  w  kim  kr?rie  siłę, 
Onej  upuszcza,  zacinając  żyłę. 
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XLVIL 


Pnścićby  na  nich  postrach  obcej  wojny, 
Ten  niegotowych  najprędzej  ustraszy; 
Że  kazał  Stamboł,  kr  wie  rozlewea  hojny, 
Sylistryjskiemu  armować  się  baszy; 
Że  Krym  i  Nahaj  nigdy  niespokojny, 
W  nadzieję  łupu  chcą  być  w  ziemi  naszej, 
A  sprzysiężeni  tu  się  biorą  w  swaty, 
Jut  nad  Danajem  wypasłszy  bachmaty. 

XLVI1L 

Pozwolić,  niaohaj  Bndziakowie  chyzi 
Uczynią  nagłe  w  Podola  zabiegi; 
Niechaj .  Sambora  wysnną  się  bliżej. 
Choćby  i  Wiślne  zakołatać  brzegi, 
Te,  ubezpieczam,  zmiękczą  ich  awizy, 
Że  sami  wyszlą  do  Francyi  szpiegi. 
Nie  łamiąc  głowy,  nie  wdając  się  w  koszty. 
Tej  której  życzym  doczkamy  się  poszty. 

XLIX. 

Więc  ie  to  u  nich  największą  podniatą, 
I  ztąd  na  króla  wzruszają  się  słówki, 
Gdy  ich  mocniejszy  podiarza,  a  za  tą 
Okazy  ą  swe  wywiera  przy  mówki 
Uboga  nędza,  szczycąc  się  bogatą; 
Więc  w  te  uderzyć  rosiej sze  makówki: 
Zamilkną,  jeno  jako  na  psy  jeża, 
Tak  na  tych  hersztów  będzie  każń  i  wieża. 


Ale  że  pierwsi  królowie  niedbali 
Karanie  winnych  z  ręku  upuńcili, 
A  oszalawszy  trybunał  im  dali, 
Gzem  dziwnie  słałum  suum  osłabili; 
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Wflsyfltkie  wakansy  ohoeiaiby  rosdali;* 
Bez  kary  adość  aię  ludzka  bardziej  sili| 
Znaleić  sposób,  niech  zna  poddany  miarę, 
Zkąd  ma  nagrodę,  ztąd  mieć  mote  karę. 

XL. 

t  tej  by  naprzód  co  z  brzegów  wylewa 
reniawie,  rogów  utrzeć  nie  zawadzi. 
Która  w  swych  myślach,  a  te  często  miewa, 
Siebie  czy  kogo  na  tronie  osadzi, 
I  mówi:  Niech  się  Francuz  nie  spodziewa. 
Aby  mu  za  omie  w  Polsce  byli  radzi. — 
Zwaliwszy  ten  pniak  z  drogi,  tak  poknsy 
Ustaną,  które  nasłały  Raknsy. 

Ln. 

Tak  kiedy  Polska  Bellony  zawziętej 
Ustawnej  będzie  podlegać  fnryi, 
A  potem  fałszem  miedzianej  monety 
Zniewolim  onę  do  swojej  fakcyi, 
Sprawiedliwości  dopieroź  tron  święty 
Wywrócić  gwałtem.   Tamże  elekcyi 
Stanowić  prawa  vea»22u  prołenaisy 
Et  guae  eapulus  dieŁaoerit  m9%9. 

Lm. 

Zakrzykną  vivat,  nietylko  ziemianie, 
I  sarmackiego  co  berła  słuchają, 
Ale  i  nasze  podziemne  otchłanie, 
łże  przewiodły,  swe  pociechy  mają. 
Za  wielki  dochód  Plutonowi  stanie, 
Że  się  Polacy  z  Francuzy  bratają: 
Zadrży  Austrya,  i  co  skrzydła  szerzy 
Zachodni  orzdl,  prędko  się  wypierzy. 

LIV. 

Jeno  wymówił,  zaraz  gmachy  ciemne^ 
I  katarakty  piekielne  zadrisdy; 
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Zmierzch  wieezny  wgzędrae,  a  pieee  wApieme 
Etchnejską  powódź  z  płomienia  wydały; 
Iskrzą  się  lochy  i  klnzy  bezdenne  ^ 
Chimery  skrzeczą,  Awem  wyje  ealy. 
Jak  gdy  w  rozdęte  jamy  wicher  winie. 
Po  wielkim  huczy  szelest  Apeninie. 

LV. 

Przypadła  rada;  wota  idą  zgodnie^ 

Otrąbion  edykt  w  piekielne)  katnszy; 

Już  Tyzyfona  głowę  samorodnie 

Warkoczem  wężów  otoczoną  puszy. 

Już  Eumenidy  swe  palą  pochodnie, 

I  wóz  Bellonie  zatacza  koniuszy. 

Złość,  pomsty,  mordy,  z  swą  niecnot  maciorą 

Wojną,  do  Polski  rotami  się  biorą. 

LVI. 

Jęczy  miedź  bita  uwalnemi  młoty, 

Choć  ją  piętnują  wieńce  z  lauru  wite; 

E.  B.  węgierski  i  Arabczyk  złoty. 

Cierpią  wygnanie  a  mniej  przyzwoite; 

W  myncarskich  kuźniach  przybywa  roboty, 

Żeni  się  w  ogniu  z  miedzią  szkło  sowite; 

Choć  się  lud  skarży,  i  swą  zwierzchność  wini, 

Pilni  swej  pracy  l^mf  i  Boratyni. 

LVIL 

Sam  zasłużony  w  tem  się  żołnierz  żali  7 

Że  krew  wylawszy,  wiek  spędziwszy  młody, 

Co  szyku  nigdy  i  dobytej  stali 

Nie  widział,  sprzed  nim  porywa  nagrody, 

A  despenijąc  w  tej  dzielącej  szali. 

Na  ojczyźnie  swej  chce  wetować  szkody; 

Bolesna  mu  to,  gdy  widzi,  a  ono 

Eopija  służy,  żołd  bierze  wrzeciono. 
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Lvin. 

Adryatjrekiej  tak  więc  na  odnodse 
Gdy  z  Earonotem  Aaster  się  wspierają 
Gwałtowne  wiatry,  przeciwiąc  się  srodze, 
Obłędny  okręt  tam  i  sam  miotają, 
Zewsząd  go  kłócąc,—  toż  Polsce  niebodze 
Teraz  piekielne  jędze  wyrządzają, 
Kiedy  postronnych  niezwalczona  razem, 
Więc  ją  domowem  ponękaó  żelazem. 

LK. 

Nie  pierwej  jednak  fandamentn  mszą, 
Acz  osłabiwszy  podporę  jedyną 
Sprawiedliwości,  ktora  Polski  daszą. 
Bez  której  państwa  wątleją  i  giną. 
Tym  biczem  kilka  wściąwszy,  sobie  tuszą 
Uskromić  wszystkich  możniejszych  miną. 
Gwałt  prawu  czyniąc.  Cny  marszałku,  a  ty 
Już  obwołane  pierwszy  masz  mandaty. 

LX. 

Ty,  któryś  nigdy  najmniejszej  pnbliki 
Nie  omieszkiwał  dla  miłej  ojczyzny; 
Ty,  któryś  szwedzkie  Karolowe  szyki 
Gromiąc  rozdawał  im  nie  bez  krwie  blizny; 
Ty,  coś  węgierskie  żartkie  kopijniki 
Zgniótłszy,  Siedmigród  spnstoszył  im  żyzny, 
Cny  bohaterze,  tać  sławy  przybywa. 
Sam  na  cię  woźny  mandat  obwoływa. 

LXI. 

Tyś  króla  uwiódł,  dotrzymał  korony. 
Mało  nie  wziętej  w  szwedzkie  depozyty, 
I  pogromiwszy  moskiewskie  szkwadrony, 
Z  Szeremetaś  miał  tryumf  znamienity; 
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Teraz  zelżywie  jesteś  obwiniony, 
Grdyć  ato  zazdrość  dała  rok  zawity^ 
Idziesz  niewinny  z  ojczyzny  pielgrzynaem : 
Tyś  Afrykanem,  a  twa  Polska  Bzymem. 

Lxn. 

Niewdzięczna  matko!  on  się  błąkać  będzie, 
Wygnańcem  cudze  pocierając  strony, 
Ale  niewinność  jego  głośna  wszędzie 
Opowie  świata,  że  jest  ile  sądzona ; 
Ty  się  przeciwisz  w  tern  Rzymowi  zrzędzie. 
Który  wypędził  mętne  Scypiony; 
Wygnańcem  mądry  Cycero  wędruje, 
Gdy  nań  niecnota  Werres  instyguje. 

LXin. 
Stójcie  sędziowie!  nie  Kłody uszową 
Sprawę  sądzicie:  świadkowie  najęci, 
Błahe  dowody,  na  niewinną  głowę 
Nieprzyjaciele  sierdzą  się  uwzięci, 
A  ty  Bartniczku,  któryś  Judaszowe 
Wziął  na  się.  postać,  chciej  to  mieć  w  pamięci, 
Że  przyjdzie  ten  czas,  kiedy  zdrajca  zdradnie 
Pokonau  będziesz,  lab  zginiesz  szkaradnie. 

LXIV. 
Ale  o  boska  opatrzności  wieczna! 
Która  dodajesz  niewinnym  obrony, 
Przeciwko  której  złość  ludzka  wszeteczna, 
Nawet  piekielne  nie  przemogą  brony, 
A  czemuż  ręka  twoja  teraz  wsteczna. 
Że  ognistemi  nie  mści  się  pierony 
Krzywdy  tak  jawnej?  O  Astrea  święta, 
Nie  darmoś  z  ziemie  na  niebo  jest  wzięta. 

LXV. 
Niedarmo  wołasz:  Rata  niewinności! 
Idą  posiełki  z  Nieba  i  od  ludzi, 
Nie  schodzi  wojsku  na  tej  żarliwości, 
Tęż  chuć  w  ziemianach  użalenie  budzi, 
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Wielka  i  Mała  Polska  swoje  włości 
Opuszcza,  idą  bogaci  i  chudzi; 
Ale  wprzód  prosząc  żebrzą  króla:  Panie, 
Miej  nad  niewinnym  tym  ulitowanie. 

LXVI. 
Takli  nam  miłe  domowe  bi^asy, 
Przez  które  jawnie  ojczyzna  niszczeje? 
Dosyć  krwie  polskiej  po  te  wszystkie  czasy, 
Niehamowanym  potokiem  się  leje. 
Pełne  są  jeńców  Kozłowy  i  Jassy, 
A  prędko  z  braAców  naszych  Kiym  spolszczeje; 
Szpetnie  wojnjem,  mizerniej  zwyciężem, 
Kiedy  się  wnętrznym  zgnbimy  oręłem. 

LXVIL 
Nie  zmiękczy  prośtia  zagniewanych  uszy, 
Próine  przyczyny,  daremne  snppliki; 
Ciężkie  armady  z  arsenałów  rnszy, 
Niemieckiemi  ją  ogrodziwszy  piki; 
Bratnie  chorągwie  przeciwny  wiatr  paszy. 
Syn  przeciw  ojca  w  różne  idzie  szyki; 
Stra^,  żal,  sromota,  wstyd,  widzący  iże 
Przeciwko  krzyżom  na  chorągwiach  krzyże. 

Lxvra. 

Stój!  tak  co  gonisz,  wpadniesz  w  samołówkę: 
Insza  nciekaó,  insza  kto  achodzi; 
Odniesiesz  owę  wojskową  przy  mówkę: 
W  bitwie  dwa  razy  myślić  się  nie  godzi; 
Poznasz  a  prędko  miasto  Częstochówkę, 
Dla  nabożeiistwa  kędy  pątnik  chodzi, 
Aczci  i  Litwa  wiem  że  ten  dzień  dwtęci. 
Którego  byli  pod  mary  przyjęci. 

LXIX. 
Mało  i  na  tem{;  w  ten  znowa  goniony 
Taniec  się  wojska  uporczywie  wiodą. 
Obiegłszy  wszystkie  wielkopolskie  strony^ 
Groplejskich  jezior  przegrodzą  się  wodą; 
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Skarży  się  rolnik  wniwecz  obrócony, 

I  szlachcic  ciężką  narzucony  szkodą, 

A  z  tych,  kiedy  kto  z  skargą  swą  przychodzi, 

Frw^us  to  hMi,  wieść  się  ta  rozchodzi. 

LXX. 
Fructus  to  helli;  więc  jakie  siejecie, 
Takież:  będziecie  zbierali  owoce; 
A  kiedy  chciwie  krwie  bratniej  pragniecie, 
Da  Bóg  się  w  swojej  zmyjecie  posooe. 
Dalej  związkowi,  lub  folgować  chcecie. 
Sama  ich  ręka  boska  jut  kłopoce; 
Sześciu  tysięcy  Niemców  szwadron  duży, 
Zbit  przy  Montewskiej  na  głowę  kałufty. 

LXXI. 
A  wtem  traktaty,  bo  pokoju  prosi, 
I  szczerze  żebrze  łaski  niegniewany 
Tern,  ie  zwycięzca  nic  się  nie  unosi, 
Z  pokorą  idzie  do  pana  poddany; 
I  to  nie  dosyć,  szepcą  w  ucho  cosi, 
Tnfeci  raz  już  jest  na  Śląsko  wygnany. 
Cokolwiek  miał  sił  ciemny  Styx,  te  caikiem 
Wywarł,  niewinnym  mszcząc  się  nad  marszałkiem. 

LXXIL  . 
A  ty  cne  miasto,  Wrocławiu  bogaty, 
Któreś  wielkiego  wygnańca  przyjęło, 
Ty  które  kiedyś  do  Polski  przed  laty 
Należąc,  częściąś  Sarmacyi  było; 
Ten  twój  postępek  animuszowaty 
Wiecznie  wspominać  w  Polsce  będzie  miło. 
Gdy  za  twych  murów  potężną  paiżą, 
Do  marszałka  się  jędze  nie  przybliżą. 

LXXIIL 
Lecz  któż  doścignie  wyroki  przedwieczne? 
Eto  zgadnąć  dekret  woli  boskiej  może? 
Na  tem  wygnaniu  dni  swe  ostateczne 
Kończąc^  grobowe  tam  zalega  łoże. 
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CsyliAoie  go  to  granice  tntecme 
Kiegodne  Polski?  Ale^  o  mój  Bofte! 
Niechcę  się  badać  co  jest  w  tajemDicy: 
Onli  to  zgrzesz}'},  czy  jego  rodzicy? 

LXXIV. 

Ale  chociaiby  nietylko  głaz  mi^, 
Lecz  i  egipskie  pokreślił  kolosy, 
Któreż  manzola  będą  wystarczi^, 
W  marmurach  kojąc  Fidyackie  ciosy; 
Żeby  określić  animnsz  wspaniały, 
(kosząc  niewinność  jego  pod  niebiosy ; 
Jeno  też  cnoto  w  temeś  jest  bogatą, 
Że  samej  sobie  samaś  jest  zapłatą. 

LXXV. 

Zedrgnie  się  Hiszpan  ai  za  Oadytanem, 

I  niewinności  jego  się  użali; 

Od  niego  bity  Szwed  za  oceanem, 

I  Moskwa  temu  będą  dziwowali: 

Że  w  wolnej  Polsce,  pod  obranym  panem, 

Tym  o  przykładzie  nigdy  nie  siycbali. 

Aleó  jut  kamie^  żegna  cię  co  czytasz, 

Więcej  poif^iedzą  żywi.  gdy  ich  spytasz. 
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DZIEŁO  BOSKIE, 


ALBO 


PIEŚNI  WIEDNIA 

WYBAWIONEGO, 

1  INSZYCH  TRMKCYJ  WOJNY  TORKEIU 

W  r.  1683  Ma^llwte  rtip#cięti;|. 


Wydanie 

KAZmiEBZA  jr^ZBFA  TUBOWflKIBCK). 


KRAKÓW. 

NAKIiADBH  WYDAWNICTWA  BDUOTBKI  POLSKIEJ. 

ISAO. 
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CZaONK^VMI  jyCZASU." 
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Nąjaśniejszemu  panu  a  panu 

AŁEZAHDR  OWI 

Z  łaski  boiąj 

KEÓLEWICZOWI    POLSKIEMU 

autor    zdrowia  dobrego    iyczy. 


Do  kogół  słasKiiie  obrócić  się  miały 
Wyłowionego  Wiednia  moje  lymy. 
Jeno  do  ciebie  wielkiego  wspaniafy 
Rodzica  syna,  następco  estymy, 
<7ay  kiólewioze.  T^  choć  niedojnaly 
Wiekiemi  jnż  gromisz  tnreckie  olbrzymy, 
-Samem  imieniem  straszny.  Cóż  gdy  w  pole 
itnsigrsz;  o  zadrży  Konstantynopole! 


Poznać  i  w  dziatkach  z  których  będą  metę. 
Wynika  na  wierzch  czerstwość  prqnodzona^ 
Oackiem  go  nie  toL  ale  daj  oręże. 
Zaraz  Achilla  nwoozi  Bellona. 
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Jeracse  w  kolebee  AnniiMd  gniótł  węłe^ 
Choć  młodo,  posnąć  z  hamora  Katona, 
Aleundrowi  naletyta  chwida. 
Że  pned  innemi  dosiadł  Baoefała. 

m. 

LecsE  zaodft  dawne  wzbudzać  kawaleiy, 
Co  póinym  wiekom  pobudką  do  enoty? 
Dość,  ieś  ojeowskiąj  ftywy  abiys  cery, 
Watępąląo  w  jego  diwalebne  przymioty, 
Ty,  aa  Bóg,  z  nim  wraz  tureckiej  chimeiy 
Sti^cizz  porote;  a  wróciwszy  złoty 
Wiek  chnoteli^twii,  ka  Jego  poeiwie, 
Zzoalmpi  pójd^e8S(  ku  arabski^}  Mesze^ 

IV. 

Nadziąja  w  Bc^  ite  w  jego  ślady 

Wstąpisz  1  z  chuci,  i  prawem  dziedzicznemu 

Jego  cię  ze  snu  ocndzi|  przykłady, 

Które  przeczytasz  w  wierszu  heroicznym,       : 

Abyś  tym  wzorem  turskie  Encelady 

Na  upad  konał  bojem  ustawicznym. 

A  tak  Ottoman  tę  będzie  miał  chlubę, 

Z  rąk  Alexandra  ite  odniósł  zgubę. 

Wasząl  królewskief  nioM  pana  mego  miiośeiwego 

uniżony  sługa 

We^azyan  Kock&wiki 
%  Kochowa,  dworzanin  )•  k. 
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PIBŚin  WIEDHIA  WTBAW10HI60 

43ZCZĘŚGIBH  I  MĘSTWEM  NIBZWTCIĘŹOIIEOO  MOMABCiEr 

JANA  ZIZ, 

mmóul  ?«UKni#o,  wnuofeoo  ksząż^oia  łitiwbuboo  ett.  etc. 
libi  paśiUeg*  M8t. 


Mężnego  króla  wiekopomne  dziła^ 
Ojczystym  rymem  wspomni  Eliochętna, 
Które  Inb  sława  świata  ogłosiła. 
Jednak  potomność  nieełi  będsue  pamiętnsi 
Jako  posoki  bisomaAskiej  siła  « 

Z  jego  przywodii  ląje  szałda  skrzętna, 
Kiedy  przeszedłszy'  Odry  i  Danaie, 
Piorunem  wojny  pogan<»n  się  staje. 

U. 

ItkhOy  nie  ty,  co  w  dwójwierzchym  Parnasie 
Pierwsza  przodkigesz  w  dam  dziewiętnycłi  gronie, 
A  doświadczonych  głów  przy  mądrej  prasie 
Otaczasz  wie&cem  wawrzynowym  sluronie; 
Ale  ty  Panno,  któraś  Boga  w  czasie 
Zrodziwszy,  siedzisz  w  gwiaździstą)  koronie^ 
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Tj  mi  bądź  Eli%  ty  mi  w  tjrm  nsiłkii 
Dodaj  słów  Pamio,  dodaj  i  posiftu. 

EL 

Idzie  ta  o  ezeAć,  idzie  i  o  wiarę 
Sjrna  twojego,  nam  drogie  klejnoty, 
Które,  kiedyby  Tiircqrn  przebriA  miarę 
W  Bwcjj  nadętości,  nie  wniy  sromoty; 
Zniósłby  w  świątnicach  bezkrewną  ofiarę,. 
I  katolickich  obrzędów  prostoty. 
A  na  to  miejsce  tyran  rozdrażniony 
Wprowadziłby  nam  br^dkie  zabobony. 

IV. 

O,  nie  dopuścisz  1  aby  kiedy  twoje 
Dziedzictwo  bnrzył  naród  ten  wszeteczny^ 
Uprosisz  dncba  zgody,  a  na  boje 
Serce  odwaine  i  umysł  stateezny. 
A  uśmierzywszy  wnętrzne  niepokoje, 
Chrześciańskiemi  między  pany  wieczny 
Skojarzysz  związek.  Niecnaj  co  się  ldóc% 
Z  sobą,  te  siły  na  Turki  obrócą. 

V. 

Niechaj  kometów  ognie  niełaskawe, 
Nam  szczęścia,  Turkom  zguby  wróżką  będą; 
Sprzecznych  planetów  złączenie  jaskrawe, 
W  trygonie  Marsa  przeciwko  nim  siędą, 
Bicie  piorunów,  monstra,  deszcze  krwawe, 
Nad  pogańską  się  niechaj  silą  zrzędą, 
Zęby  nie  rzekli:  Odzież  ten  Bóg?  co  z  ręki 
Naszej  nam  Oaurów  ma  wydrzeć  przez  dzięki* 

VL 

Bzekłem,  aż  zaraz  nieba  kołowroty, 
Na  horyzont  nasz  patrzają  życzliwe, 
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Wsftędsie  HA  wojnę  dodają  ochoty, 
Bgąc  allarmo  w  pnzany  lursykliwe^ 
Harti\je  w  Lemnie  Man  zbroje  i  groty, 
Bellona  chucią  Blawy  serca  tywB 
Podiega,  —  wszędzie  albo  ostrzą  bronie, 
Albo  węłykiem  bystre  króeą  konie. 

m 

Wzajemnie  takie  piekło  nie  próini^je, 

Na  chrześciańatwie  swą}  się  mszcząc  ohydy, 

Wielki  Acheront  wszystek  się  rngnje, 

Skrzeczą  Megieiy,  zjadłe  Eamenidy, 

Węłmi  Erynnis  leb  gorgoński  snnje, 

Ci  miasto  tądeł  ostre  zieją  dzidy, 

Łoskot  w  olchlaniach  —  a  w  srogim  rozmohn 

^chać,  te  Cerber  stęka  na  łańcnchn. 

vni.  ^ 

A  temu  naprzód  co  w  pysznym  Stambole 
Grekom  wydartym,  hardy  tyran  goid, 
Taką  pobndką  Tyzyfona  kole 
Serce,  i  chciwe  podnieca  żądoici, 
Żeby  nie  bawiąc  w  szarajacb,  snąć  w  pole 
Baszj^ł  swej  siły  i  carskiej  moiności, 
Której  świat  ciasny;  podobną  go  mową, 
Pobudzający  na  imprezę  nową: 

IŁ 

Nacóź  tami^esz  waleczny  Machmecie 
Fata,  coć  państwo  świata  przeznaczają; 
Fortuna  daje,  Tarcy  brać  niechcecie 
Berła  nad  tą  mdłą  clirześeianów  zgrają'; 
Docieraj  dalej,  chciej  stanąć  na  mecie, 
Jedynowładnym  panem  niech  cię  znają, 
Od  eojskiego  kędyś  Oryonu 
Rozległe  państwa,  aż  do  Kaledonu. 
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Ocznó  mę  s^tey,  a  zaiyj  pogody 
Na  twardonskj)  wtargnknie  Eoropy^ 
Któią  aewaętrsia  kołaeasą  nieigody. 
Jak  gdy  na  wioBiif  gwateowae.roilopy 
W  morze  w  padając  grabę  łamią  lody^ 
Kędy  zmieszawszy  Propontim,  w  iet  tropy 
Swój  kształt  odmienia  prędko  w  postać  iną, 
Kiedy  Bią  w  łikwor  wód  monkidi  rozpłyną. 

XI. 

Bo  jedli  ze  sna  Perykla  badiiły 
Antecesorów  jego  dzieła  owe; 
Maeedońskiema  jeśli  wycisnęły 
Łzy  łieroiozae  ak^  Xerxe8owe^ 
Dopieroż  tobie  niezrównanej  siły 
potrzeba  w  szlady  i6ó  Solimanowe, 
O  wnnkn  boty,  i  panie  nad  pany, 
Piomnie,  biczu  na  złe  chrześciany! 

XIL 

Patrz  jako  w  gnnteym  pokoju  zlenieli; 

Tylko  fakcye,  tylko  swary  stroją, 

Gedzieć  jak  dawno  w  ręku  swych  nie  mieli 

Gołego  miecza,  lub  hartowną  zbroją 

Okryci  w  pole  wyszli;  a  niżeli 

W  puklerzach,  radniej  przy  zwierciadłach  stoją. 

Cói  niewieściuchów  do  wojny  przychęci? 

Którym  kożuszek  ciężki  jest  łabęci. 

xin. 

Wojska  zaś  twoje  kto  w  szyku  otmozy. 

Na  wybór  nięże,  brak  rycerskiej  młodzi, 

Arguiispide  macedońscy  raczej, 

Z  którymi  świat  wskroś  wielki  król  przechodzi. 
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Sercem  lwi,  koniem  i  bronią  jonaey, 
Czułą  imprezą  do  bystrej  powodzi 
Wielce  podobni ,  która  w  dobrcg  sprawie 
Bieżąc,  ai  w  wielkim  opiera  mą  alawie. 

XIV. 
Tak  oni  pA}dą  aż  od  Diarbeki,  # 

1  Arabii  granice  szczęśliwąj, 
A  choć  ich  trzyma  kraj  dobrze  daleki, 
Wprzód  jednak  rnmor  uprzedza  pienehliwy, 
Że  idzie  naród,  któremu  owszeki 
Nie  strzyma  męstwem  żaden  ezłowiek,  żywy; 
A  tak  ty  jedną  ręką  kędy  wsdiodzi 
Słońce,  utrzymasz,  drugą  gdzie  zachodzi. 

XV. 
Takiemi  słowy  tyran  .uniesiony 
I  powodzeniem  fortunnem  nadęty, 
Zaraz  Emiry  w  różne  pofile  strony. 
Aby  baszowie  z  przedniemi  książęty 
Kupili  zbrojnych,  Han  swoje  golony 
Wywodził  w  pole,  imprezy  napiętej 
Wiemy  towarzysz;  a  mny  wasali 
Żeby  z  posiłki  licznemi  bywali. 

XVL 
Natychmiast  zagrzn(iią  uwalnemi  młoty 
W  Uparytańskiej  kuźni  bite  szyny, 
Ma  Wulkan  odbyt  na  swoje  roboty, 
Kordy,  pałasze,  kręte  serpentyny, 
Krom  tego  w  Lemnie  do  ręcznej  oto  tej 
Armaty,  leją  nośne  kolumbryny, 
I  inszy  rodzaj  dział,  które  zddeka 
Haniebną  śmiercią  zabijają  człeka. 

xvn. 

Pierwszy  lód  złamać  kiedy  jędza  zmogła, 
Więc  się  na  dalszą  imprezę  ośmieli: 
W  lot  w  purpuratach  sekretnie  przemogła, 
Z  baszami  wezyr  aby  wojny  chcieli; 
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A  potem  swego  dopinając  godl% 
Na  toł  przypadnie  z  Węgrami  Tekieli, 
Pretezt  o  wiarę  mając  uroszczoDy, 
Lab  nie  tak  wiary,  jak  łakom  korony. 

xvni. 

I  dłnfoł,  prawi  y  Węgrowie  patrsamy 
Bez  zemsty  na  te  ojozyste  popioły? 
Dłngo  to  jarzmo  jeszcze  znosić  mamy? 
Ciążą  pasterzów  odjęte  kościoły, 
Jak  rozproszone  owce  się  błąkamy, 
Z  zdrowiem  nchodząc  przed  nieprzyjacioły, 
Którzy  *się  naszym  ncieszą  nciskiem, 
Gdy  głowy  będą  w  Wiednia  widowiskiem. 

XIX. 
Przepadły  prawa,  przepadły  wolności 
Onego  niegdy  sławnego  narodo. 
Który  się  chlabił  z  takiej  dostojności, 
Iłe  obierał  pana  z  swego  roda; 
Teraz  po  wszystkich  Węgrach  Niemiec  gościa 
Niemasz  fortece,  miasta,  ani  groda. 
Oni  skarb  mają,  oni  w  wojskach  rządy. 
Ciężkie  niewinnym  a  nich  w  rękach  sądy. 

XX. 

Więc  gdy  pogodę  fortana  zdarzyła, 
I  właśnie  jest  czas  od  wetować  swoje: 
Koma  swoboda,  komu  cnota  miła, 
Dosiadaj  konia,  i  bierz  się  do  zbroje; 
Sknrczy  się  prędko  ta  rakaska  siła. 
Którą  nadętą  czynią  zwierzchne  stroje; 
Niech  się  z  sztokadą  Niemiec  jak  chce  sroży, 
Sto  głów  ich  szabla  wnet  nasza  położy. 

XXI. 

Jeśliby  też  Mars  i  z  Fortaną  społem. 
Imprezie  naszej  byli  nieżyczliwi, 
Tedyby  przyszło  nadłożyć  z  Stambołem, 
Skarżąc,  że  Niemcom  niceśmy  nie  krzywi. 
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Tak  Ottomanom  ndentywray  ezoleiBi 
Turcy  Da  sukknrg  pójdą  wojny  chciwi. 
Bowiem  mnie  cięższa  jedna  Niemcom  bntai 
Niż  niewiem  jakie  Turkowi  trybnta. 

xxn. 

Jeno  wymówił  słowy  gorącemi, 
At  zaras  wieści  jedna  drugą  goni; 
Wszędzie  na  rokosz  po  węgierskiej  ziemi 
Madziar  się  bierze  do  zbroje,  do  koni; 
Wtąż  na  Dywanie  Turczyn  z  paszy  swemi 
Posiłkować  ich  snadno  się  nakłoni, 
I  liczne  wojska  kupi,  które  razem, 
Idą  do  Węgier  z  wielkim  wezyrazem. 

xxnL 

Tu  już,  szlachetna  o  córko  pamięci ! 
(Której  powieści  żaden  człek  nie  zgani) 
Dyktuj  mi  sama,  jako  się  nadęci 
Na  tę  imprezę  brali  bisurmani, 
Którzy  paszowie  u  swych  nader  wzięci 
Wojska  prowadzą^  i  kto  im  hetmani. 
Jaki  aparat  i  sprzęt  Gradywowy, 
Ludzkiemi  ledwie  wyrażony  słowy. 

XXIV. 
Całe  trzy  lata  gromadzi  z  daleka 
Seraskier  wojska,  i  Szpaków  gwardyje, 
Kędy  Damaszek,  Ormuz,  Dyarbeka, 
Erzerum^  Trypol,  i  Karamanije, 
Alep^  Liwazum^  w  wojennego  człeka 
Obntujące  zdawna  prowincyje, 
Anatolia,  Romel,  i  z  Kairem, 
Z  wielkim  do  Węgier  bierą  się  wezyrem. 

XXV. 
He  w  Azyi  znajduje  się  młodzi, 
Lubo  na  zajmach,  lub  dzierżą  T^arry^ 
Za  emirami  co  żywo  wychodzi. 
Przez  skarbowe  żołd  wziąwszy  jewterdary; 
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Nakoniec  szczodry  datek  nłagodzi, 
Dotychczas  wojny  niechcące  janczary ; 
Wtąi  i  Sołaki  ze  swoim  Eihaja 
W  gęstych  z  Stambółn  zastępacb  msząją. 

XXVI. 

Liczy  się  szabel  dwakroć  sto  tysięcy, 

Okrom  posiłków  mnltańskich  z  Wolochy, 

Pasza  Sylistrów  wyciąga  czem  prędzej, 

I  siedmigrodzkich  katanów  motlochy; 

W  armacie  dział  jest  nad  czterysta  więcej, 

Granaty,  bomby,  kule,  lonty,  prochy, 

Z  czem  wezyr  tuszy,  ie  pierwszym  zamachem, 

Samym  Europę  zawojuje  strachem. 

XXVIL 
Gdy  tak  Ottoman  w  zapalczywej  chuci 
Zgubą  chrześcian  potrząsa  i  bryka, 
Wtem  też  Leopold  cesarz  się  ocuci, 
Którego  ta  wprzód  furya  dotyka, 
I  wszedłszy  w  radę,  do  śrzodków  się  rzuci, 
Odeprzeć  złemu^  które  się  przymyka, 
Jakobj^  orzeł  swój  imperyalny 
Stos  niebezpieczny  wytrzymał  i  walny. 

xxvnL 

A  wprzód  ku  Bogu  obróci  gorący 

Afekt,  w  nim  wszystkie  złożywszy  nadzieje : 

I  takli  to  już  Panie  Wszechmogący, 

Ostatnie  Turczyn  tronem  rzymskim  chwieje? 

I  lud  prawego  Boga  wyznający 

Od  pogańskiego  miecza  krew  wyleje? 

I  one  tobie  kościoły  święcone 

Przez  pogan  brzydkich  będą  spustoszone? 

XIX. 
Prawda,  że  godne  tego  nieprawości 
Nasze  karania^  co  widzim  na  jawie, 
Ale  ty  Ojcze  wszelakiej  litości 
Obydź  się  z  nami  prosimy  łaskawie, 
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Apellajemy  do  sprawiedliwości, 
Ty  osądź,  które  cierpimy  bezprawiOi 
I  wyda)  dekret  od  wieków  wiadomy: 
Nieeh  swe  traci,  kto  oa  cudze  łakomy. 

XXX. 

A  wy  zaś  bitnych  Tentoaów  woukowie. 
Państwa  rzymskiego  jSlary  potężne, 
Wielkie  książęta,  możni  knrfirsztowie, 
Gromadźcie  pałki  na  odsiecz  orężne, 
Miasta  swobodne,  odlegli  Statowie, 
Posiłki  wcześnie  składajcie  pieniężne: 
Każdy  ozem  możesz  swoje  rataj  Spartę, 
Lepiąj  jej  to  dać,  co  ma  być  wydarte* 

XXXL 

Na  takie  słowa,  któż  się  znajdzie,  aby 
Pokazał  się  być  goośny  i  nielasy; 
Raszy  ten  edykt  Salony  i  Szwal>y, 
Wraz  z  Bawaryą  i  żyzne  Rs^oay. 
Lecz  wszystkidi  liczyć  na  wiersz  mój  siłabj^ 
Dość  że  niemiecka  rzesza  si^  pornszy; 
Cześć  boska,  sławy  chuć,  bojażń,  nadzme. 
Ciągną  na  przyszłe  Gradywa  tomiąje. 

xxxn. 

Jeno  że  przecie  w  tak  walnym  progresie 
Jest  coś,  potrzebne  co  zatrodnia  dziło; 
Słuszną  uwagę,  słuszny  respekt  niesie^ 
Że  to  trzy  części  świata  się  ruszyło^ 
Któr^  tak  wielkiei  potęgi  nie  zniesie 
Jedyna  rzesza;  gdyby  się  skupiło 
Wraz  chrześciaństwo,  zaledwieby  tuszyć. 
Żeby  tej  mogło  potencyi  ruszyć. 

xxxm. 

Tak  na  przyjaznych  zawołać  dobrzeby, 
W  naszem  nieszczęściu  żeby  nie  drzymali^ 
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Nieehig  pmrbędą  do  spólnej  potrzeby, 
Póki  upadek  nass  ich  nie  obali. 
Teraz,  o  teraz,  z  przychylnemi  nieby, 
Ktoś  jest  z  chrześcian,  i  wielcy  i  miJi, 
Niechaj  hroń  łączą;  bo  po  Niemców  zgubie, 
Wszytkim  w  pogańskiej  przyjdzie  zostać  klubie. 

XXXIV. 

Ale  któż  tidLi  odważny  i  śmiały. 
By  w  niebezpieczne  chciał  się  te  wdać  spiski  ? 
Odmówi  Hiszpan,  lub  w  siłach  niemały, 
I  rakuskiemu  krwią  domowi  bliski; 
Anglik  odległy,  a  Francuz  wspaniały 
Woli  swój  pokój,  niż  cudze  uciski; 
Szweda  z  Duńczykiem  morze  od  nas  dzieli; 
Moskale  trudno  wierzyć  aby  chcieli. 

XXXV. 

Sam  jeno  Polak,  którego  dziś  liczy 
Fatalnym  biczem  na  grzbiet  swój  pogaństwo, 
Odbiwszy  plony  i  spore  zdobyczy, 
Upadłe  może  dźwignąć  chrześciaństwo. 
Jemu  samemu  zwycięstw  niebo  życzy. 
Jeżeli  jeno  poddane  mu  państwo, 
Według  praw  swoich  na  wojnę  zezwoli. 
Takim  sposobem  zbyć  Rakusom  moli. 

XXXVL 

On  stracił  dziada,  wuja,  stracił  brata, 
Walcząc  z  p^gany  przykładem  dość  sławnym, 
Pokonał  bojem  pamiętnym  u  świata, 
Odzie  Chocim  Turków,  także  pod  Żurawnem. 
Jemu  coś  skrycie  przewieszczają  fata, 
Co  w  alkoranie  jest  proroctwem  dawnem: 
Ten  sam  nas  dźwignie  nieomylnym  skutkiem^ 
Z  pociechą  rzeszy,  bisnrmanów  smutkiem. 
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xxxvn. 

To  kiedy  spoinie  raeeia  postanowi, 
Wnet  Walsztyn  stanie  na  warsiawsUm  sąjmie^ 
Gdaie  Sannacyi  motnemn  królowi 
Ządoftć  eesarską  przedłoły  uprzejmie. 
A  ten  się  odjąć  nie  może  ogniowi, 
Któiy  ma  serce  bobafyrskie  prsejmie: 
nigdy  n  mnie  dla  wiary,  dla  Boga, 
M  będsie  żywot  i  krew  we  mnie  drogai 

XXXVIIL 


I 


A  skoro  potem  sgodę  wymóds  sdoła 
Na  obcą  wojnę,  jako  tryb  ojcsysty, 
Zaraz  na  panów  i  wojska  zawoła, 
Wydając  gęsto  przypowiedne  listy. 
Wszędzie  zaciągi,  bieży  młódź  wesoła, 
Knpią  hnsarzów,  kupią  Ind  ognisty, 
A  przed  wszyt^tkimi  sam  się  król  opowie: 
Że  swe  na  wojnę  tę  poniesie  zdrowie. 

XXIX. 

Lecz  i  ty.  pięknej  nie  zażpisz  pogody, 
W  ojcowskie  tropy  wstępigąc  Jakóbiei, 
Delfinie  polski,  królewicza  młody. 
Niech  cię  obaczy  Wiedeń  w  ciasnej  klnbie, 
Jak  chętny  bieżysz  do  sławy  w  zawody, 
Zaprawigąe  się  na  poganów  zgubie, 
Którzy  cię  silnym  w  tej  uznawszy  dobie, 
Z  ręki  twej  upad  muszą  wróżyć  sobie. 

XL. 

Otrząj  łzy  z  oezo  przemożna  królowa, 
Bozamem  afekt  macierzyński  kojąc, 
Achilla  twego  mocny  Bóg  zachowa, 
Ze  ma  przeciwny  szwank  nie  może  doją& 
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Wprędce  pociecha  nagrodzić  to  nowa, 
Kiedy  się  w  laary  tryumfalne  strojąc, 
Pokaże  te  jest  tak  wspaniiJyin  czynem, 
Wielkiego  króla  nieodrodnym  synem. 

XLI. 

I  was,  choć  w  krótkiej,  nie  zamilczę  mowie, 
O  któryidi  trzeba  by  wieki  pomniały 
Póki  imint  światem,  koronni  wodzowie,  *) 
Z  cnym  Jabłonowskim  Sieniawski  wspaniały, 
Z  krakowskim  bełski  nuż  wojewodowie, 
Lnbelski  z  niemiż,  takie  Denhof  stały; 
A  ten  znać  daje:  od  rąk  poganina 
Denhoffom  ginąć  iźe  nie  nowina. 

XLn. 

Nietylko  piękna  ochota  się  szeny, 
W  odwateveh  piersiach  n  Mar^aUstów, 
Lecz  i  bisknpi  miłośnicy  szczerzy  **) 
Wiary  i  pana,  z  przypowiednych  listów 
Kupią  chorągwie.   A  z  nieh  podkanclerzy 
Z  przednich  i  dworu  oficyalistów, 
Idzie  przy  bokn,  ehoć  stan  i  zasługi 
Wyzwalają  go  od  tak  pracy  długiej. 

XLra. 

Ale  król  nie  wprzód  ruszy  w  swej  osobie, 
Lud  do  igraszki  ściągając  Marsowej, 
Bogarodzico  aie  pierwej  Tobie 
Uderzy  czołem  w  Jasnej  Gzęstochowej, 


*)  Szczęsny  Poioeki,  w.  krakowski;  Maroni  Zanojeki,  w.  labei- 
ski;  Konstanty  Wiśniowiecki ,  w.  bełski;  Władysław  Denhof,  w.  po- 
morski;  Hieronim  Łabomirski,  mar.  nad.  koron. 

**)  Jan  Małachowski,  bisk.  krak.;  Stanisław  Dąmbski,  bisk. 
płocki;  Michał  Radziejowski,  bisk.  warss.;  Jan  Witwicki,  bisk.  łncki; 
Jan  Gniński,  podk.  koronny. 
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1  odda  filnby,  abyfl  w  każdej  dobie 
Królewskiej  jego  ochraniała  głowy. 
Bo  gdy  dla  wiary  cliorągwie  rozwinie, 
Słasznie,  że  go  Twa  opieka  nie  minie. 

XLIV. 

Niech  Bzyra  Fortunę  wystawaj e  konną, 
Marsowi  swemu  niech  pali  ofiary, 
Ty  miej  o  królu  nadzieję  niepłonną 
W  tej  Matce,  zwłaszcza  wojując  dla  wiary, 
Że  ciągnącemu  w  krainę  postronną. 
Będzie  zaszczytem  warownym  bez  miary. 
A  tak  zwalczywszy,  da  Bóg,  naród  gruby, 
Poznasz,  nie  próżne  że  były  twe  śluby. 

XLV. 

Potem  na  Wawel  skalisty  gdy  wjedzie. 
Wielkiego  uczci  męczennika  kości, 
Lecz  zaraz  wyjazd  (do  czego  go  wiedzie 
Sama  papieskiej  powaga  zwierzchności) 
Ogłosi,  a  sam  z  Krakowa  wyjedzie, 
Kędy  go  płaczą  bogaci  i  prości. 
Wielcy  i  mali,  wszyscy  omen  bierą, 
Dobrze  z  wesołą  że  wyjeżdża  cerą. 

XLVI. 

Pod  nim  ćwiczony  rumak  w  żartkim  kroku 
Wyrzuca  cugle  i  uszyma  strzyże, 
A  patrząc  po  tym  i  po  owym  boku. 
Pyszny,  gdy  widzi  na  sobie  obryże; 
Żywy  tchnąć  płomień,  nie  pragnie  obroku. 
Lecz  się  bierze  gdzie  na  chorągwiach  krzyże. 
Tak  żartkim  chodem  po  piaskach,  po  lesie. 
Aż  do  tarnowskich  gór  króla  zaniesie. 

XLVIL 

Tu  mało  mówiąc,  ruszy  kędy  Ewadzi 
Swą  w  Baciborzu  stolicę  miewali, 

BIM.  Poltka.  W.  Koehowskiago  pitna  wi«MBm  i  prosa  33 
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Ztamtąd  przes.  góiy  moraws^^^  prowadzi 

W  kraj  Markomaijiów,  Ołomuńca  dalej; 

Potem  z  przebranym  tropem  się  wjBądzh 

Chcąc  aby  pieszy  pojazd  doganiali. 

I  tak  Aastryi  żyznym  idąc  krajem, 

Z  sknpionem  wojskiem  stanie  nad  Dnnąjem. 

XLVIIL 

A  ta  jedna  wie&ć  za  drugą  przychodzi, 
Jak  ściśle  Wiedeń  siedzi  oblężony, 
Jak  go  z  burzących  wezyr  kartaun  szkodzi. 
Szturm  przypuszczając  z  każdej  prawie  strony* 
Komendant  jednak  z  swymi,  jak  się  godzi. 
Trzyma  na  sobie  impet  rozjuszony^, 
Ale  c6ż  po  tem,  tydzień  nie  wynidzie, 
Gdy  zginąć,  lubo  poddać  miasto ^przydzie. 
< 

Dunaj  rzek  książę,  co  przez  Alemany 
Aż  do  Euxyna  swoje  pędzi  wody, 
Kędy  siedmią  gąb  wpada  niestrzymany. 
Różne  zakrętem  oblawszy  narody. 
Na  tym  most  .stanie  pod  Tulnią  składany. 
Gdy  się  nie  znajdą  dla  głębiny  brody^ 
I  tak  czajkami  osiodławszy  proście 
Rzekę,  król  z  wojski  przechodzi  po  moście. 


A  ta  po  brzegach  ma  rozkoszne  gaje, 
Na  przygórkach  zaś  wszędzie  Winogrady, 
Tu  całkiem  płynie,  a  tu  się  rozstaje, 
Wyspy  czyniący,  na  ludne  osady. 
Po  niej  z  radością  na  wierzch  się  wydaje 
Gmin  nimf  porzecznych  i  Hamadryady, 
Z  których  przedniejsza  Głtetys  nad  wodami. 
Tak  nuci  wojskom  idącym  pieśniami: 


Digitized  by  VjOOQIC 


19 

UL 

Witaj,  o  Lecha  swobodny  narodzie^ 
Któryś  się  znalazł  j^yny  pod  słońcem, 
lieć  sąsiedzka  krzywda  serce  bodzie^ 
I  stawiłeś  się  tym  do  Rakns  końcem, 
Abyś  w  niemieckiej  obeldze  i  sztaodzie, 
Na  ostre  poszedł  z  ottomańskiem  słońcem; 
Pokazując  to  i  chacią  i  siłą, 
Żeć  cłiwałiEi  krzyża  pańskiego  jest  miłą. 

UL 

Byt  czair,  gdy  wierni  na  poganów  niOsą 
Chorągwie  swoje  z  Gotyfredem  mężnym; 
Potem  drugi  raz  idąc  z  Barbarossą 
Na  Saracenów  w  zastępie  orężnym; 
Lub  kiedy  walną  kracyatę  głoszą, 
Formując  wojska  sposobem  zaciężnym 
Ci^ej  Europy.    Ta  rakuskiąj  Troi 
Dająpy  pomoc,  Polak  odbiegł  swojej. 

LEEL 

Za  co,  o  mężny  królu  Janie  Trzeci, 
Jedyny  wieku  tego  bofclaty*rze, 
Poko  horyzont  przez  ten  nasz  poleci 
Słońce,  będziemy  opowiadać  szczyrze 
Synom  twe  dzieła,  a  zaś  nasze  dzieci, 
Spisawszy,  wnukom  dadzą  na  pacierze, 
O  nich  usłyszy  dzisiaj  kraj  daleki, 
O  nich  i  późne  nie  zapomną  wieki. 

LIV. 

Co  gdy  przy  moście  kończy  nimfa  bliskim. 
Po  gładkie  piersi  ukasana  z  wody. 
Nad  niewidkom  żołnierz  widowiskiem 
Stanąwszy;  pasie  wzrok  z  pięknej  urody, 

83* 
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Dokąd  gwałtownym  popchnioiij  naciskiem 
Poślednim  miejsce  daje,  co  był  wprzódy, 
A  owo  zniknie  właśnie  jak  na  scenie. 
Łakomej  sercu  orody  widzenie, 

LV, 

Przebywszy  Dunaj  sześćdniową  przeprawą. 

Obozem  stanie  dla  spoczynku  koni 

Pod  Tulnią  —  kędy  przyda  dobrą  sprawą 

Cesarskie  wojska,  Bawarczyk,  Saxoni, 

I  zaraz  w  polu  stawiwszy  się  ławą, 

Prezentują  swe  zastępy  i  broni, 

I  wszyscy  na  to  ochotnie  się  zgodzą: 

Pod  Wiedeń  spieszyć,  niż  bliski  kraj  zgłodzą. 

LVL 

Bo  już  nietylko  wieści  znać  dawały, 
Że  Wiedeń  kona  aproszy  ściśniony, 
I  że  minami  indzienier  śmiały 
Wyrzucał  z  gruntu  wielkie  bastiony; 
Lecz  same  Alpes  z  dział  odgłosem  grzmidy. 
Śląc  tentent  aże  w  te  gdzie  wojska  strony: 
Na  cóż  się  bawić,  rzecze  król,  w  tej  dobie? 
Nie  wypatrzem  nic  z  wezyrem  na  sobie. 

LVIL 

Ej,  w  imię  pańskie,  który  choć  nie  ludno. 
Oślą  pokonał  Filistynów  szczęką^ 
Za  mną  w  te  przykre  góry,  chociaż  nudno. 
Niechaj  się  mężni  żołnierze  zacieka; 
I  po  Besiddach  gdy  przejechać  truiio. 
Pieszy  armatę  choć  rękami  wleką; 
Niech  swe  Annibal  octem  kruszy  skały, 
Tym  grzbiet  sarmackie  konie  ujeżdżały. 

Lvni. 

Jako  więc  owo  miodorodne  pszczoły, 
W  lipcowe  ciejda,  gdy  za  matką  swoją 
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Z  ułów  wybiegłsĘT  ««yBią  Bznm  wesoły, 
Albo  krzewistych  po  arzewach  się  roją  — 
Tak  tu  rycerstwo  przez  góry,  przez  doły, 
Za  królem  bieży  ciężkią  kryte  zbroją, 
I  konie  nawet  nad  rozum  zwierzęcy. 
Za  przodkującym  silą  się  czem  prędzej. 

LEŁ 

Tak  dwa  dni  idąc  wojsko  niemieszkanie 
Noryckich  Alpes  przez  parowy  one, 
Tedy  na  wierzchu  najwyższych  gór  stanie. 
Gdzie  łatwo  przejrzeć  w  pola  do6ć  prsestrone; 
Widaó  i  słychać  ol)óz  i  strzelanie, 
I  w  semicyrkuł  miasto  oblężone 
Od  poganina,  który  fedną  miną 
Hardzie  mu  grozi  ostatnią  roiną. 

LŁ 

Wtem  noc  spokojna,  ale  spracowany 
Żołnierz  beze  snu  aż  do  zorze  czuje; 
Na  wszystkich  zbroja,  w  ręku  koń  siodłany, 
Piechota  sobie  swe  ostrwie  gotąje, 
A  król  namiotu  firanek  spinany 
Odwiódłszy,  dwoim  ogniom  się  dziwuje : 
Raz  co  na  niebie  Gyntya  je  nieci, 
Drugi,  któremi  turski  obóz  świeci. 

LXŁ 

Tu  zgadnąć  trudno  co  za  myśli  twoje 
W  onym  sekrecie  serce  rozbadały 
O  królu  — -  wierzę  żeś  na  przyszłe  boje 
Bezolut  ostrzył  animusz  wspaniały; 
Łajałeś  nocy  leniwej,  co  swoje, 
€k)dziny  ciągnie,  aby  dzień  był  mały 
Twemu  zwycięstwu.  Lecz  miesiąc  zwyczaje 
Jla,  Ottomanom  że  swoim  sprzyjaje. 
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liZIŁ 

W  niedzielę  tedy,  j^iko  tyran  stawi 
Z  Low  słońce;  zaraz  równo  ze  dniem, 
Na  wszystko  mając  król  oko,  wyprawi 
Brygady  piesze,  aby  poszły  przed  nienii 
Aleć  i  jazda  nic  a  nic  nie  bawi, 
Wyrzynając  się  lasem  jnż  obrzednim. 
Zatem  i  Niemcy  po  trudnej  przeprawie, 
Staną  na  lewem  skrzydle  w  dobrej  sprawie. 

ŁSIIL 

Bowiem  oiezmieme  przepaści  trodniły, 
Że  w  jeden  wojska  szyk  nie  weszły  społem; 
Na  winnicach  się  jedne  zawiesiły, 
Drogie  musiały  srogim  iić  padołem, 
Zką^  wezyr  nasze  lekce  waży  siły, 
Jakby  niechcące  stać  ka  niemu  czołem.  — 
Tymczasem  chociaż  iR\ejsce  trudni  srodze, 
Wojska  szykują  ile  można  wodze. 

LXIV. 

A  w  przód  gdzie  korpus,  pułk  królewski  stanie, 
Mężami,  końmi  dość  mocny  na  czele, 
Przed  nim  król  mężny  w  błękitnej  8aJ[anie, 
Rozdaje  order  następować  śmiele; 
Prawe  zaś  skrzydło  przy  wielkim  hetmanię 
En  górom  ciągnie  na  nieprzyjaciele. 
Bowiem  ztąd  orda  skupiona,  majakiem, 
Niepostrzeżonym  chcifl^i  tył  brać  szlakiem. 

LXY. 

Po  lewąj  ręee  cesarskie  fortropy 
Aż  do  Dunaju  sprawia  bataliją, 
Tym,  z  urodzenia  sławna  u  Europy 
Lotaiyng  wodzem;  za  mm  z  swą  partyą 
Bawarczyk  z  Saxem ;  Waldekowe  tropy 
Dopieroż  wezmą  ostatnią  linią.  — 
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Dla  tego,  kiedy  jedne  TitfcByn  pnerwiie, 
To  T^t/tnnzy  bc^  csteiy  i^b  w  refteinrfe. 

A  żeby  wojskom  ptzjwpAi  oehoty, 
Różnych  narodów  pomiesza  szwadrony: 
Ta  między  Niemców  dia  ipanceme  roty> 
Sam  warsztą  między  swych  kładzie  Saxony, 
Ale  najbardziej  husarz  sw/emi  groty 
Oboim  skrzydłom  dods^e  obrony; 
Bo  kopiami  przeciwny  hof  wmiesza, 
Snadniej  w  ią  dznrę  za  nim  idzie  raesoa. 

Lxvn. 

Tym  kształlem  W8|>rawie  kied^  staną  uaszy, 
A  co  raz  słońce  w  górę  idzie  dalej, 
Widzący  wojsko  wezyr  flic  przestraszy^ 
I  którzy  sobie  koncept  formowali, 
Że  chrześcianie  by  jednemu  paszy 
Nie  wytrzymają,  gnnśni  i  nieśmiali, 
Teraz  nos  i^wieszą.  Ale  cóż  joż  czynić? 
Niedowiarstwo  swe  przeszłe  trzeba  mvii. 

LXVIII. 

A  jako  owo  pod  jesień  więc  bywa, 

Kiedy  wilk  z  chróstn  w  różne  patrząc  strony 

Spadnie  pod  stado  i  owcę  porywa, 

By  nią  nasycił  żołądek  zgłodzony; 

Ale  postrzełgszy  zgraja  psów  pierzchliwa 

Odbija  Btm  plon,  w  zębach  jnż  ściśniony, 

A  on  się  kręcąc  na  odwrót  z  impetem^ 

Zrze  się,  ki^adzieży  że  przypłaca  grzbietem. 

LXIX. 

Altenye  się  i  tn  wezyr  nie  mniej, 
łże  przedtem  gól"  nie  osadzi!  ładem, 
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Boby  tek  Wiednia  daleko  foremniej 

Doflts^  z  8wą  8ław%  z  mniejszym  Turków  trądem; 

Który  ma  teraz  prawie  z  rąk  nikczemni 

Ludne  wydrzeć  chcą.  Łiecz  u  świata  cudem 

M^rm  to  będzie,  ie  słabi  mo^Ie 

Nie  wytrzymają  ottomafiakiej  ńle. 

A  zatem  gniewem  wskroA  serea  prz^fty, 
Burzy  cdę  wsi^gtek  jak  wściekły  pies  jaki, 
Ej,  onoł  macie!  Naród  ten  przeklęty 
Tak  mi  nad  karkiem  swe  rozwija  znaki. 
Taklió  u  świate  Ottomanie  wzięty, 
Urągać  będzie  Oaur  ledajaki? 
A  twe  przy  znacznej  zwycięstwa  fortunie 
Łdchy  z  p^o<7  Akwilo  rozwinie? 

ŁXXL 

Niewiem  te  zgraja  na  humor  takowy 

Zkąd  się  zdobyła!  Dzisiai  szumni  ptacy, 

Wczora  siedzisk  w  lasach  łęine  sowy. 

Których  jeśli  to  wzbudzają  Polacy, 

I  ci  swej  przy  nich  wnet  nadstewią  głowy, 

Jedno  waleczni  stewajcie  jonacy, 

Niechaj  to  dobrze  późne  wiedzą  czasy: 

Z  Turkiem  walczyć,  jest  z  niebem  iść  za  pasy. 

Łxxn. 

To  rzekłszy,  na  koń  który  czekał  wsiędzie, 
A  paszów  bijąc  w  tołumbas  zwoływa. 
Co  żywo  zaraz  po  obozie  wszędzie 
Ha  się  do  broni  i  strzelbę  porywa, 
Lecz  przed  inszemi  janczar  w  swoim  rzędzie 
Częstemi  bufy  pagórki  okrywa; 
Siłę  ich  bieiąo  zażywa  masłoku, 
Bojażliwemu  sercu  dla  obroku* 
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LXXIII. 

Ale  to  dsdwna,  że  choó  pole  stawia 
Bazem  do  Wiednia  Bzturmnje  i  bye, 
A  z  srogich  kartann  strzelaniem  to  sprawia 
Że  w  dymach  miasto  tak  wielkie  zaluyje. 
Ale  tem  naszych  namniej  nie  zabawi. 
Których  gotowe  do  bitwy  partye 
Jni  się  spuszczają;  już  i  trąby  nacą, 
Niż  kostkę  strony  Gradywowe  raacą. 

LXXIV. 

Naprzód  na  salwę  odezwą  się  działa, 
Grzmotem  i  dymem  powietrze  mieszając. 
Którym  jakoby  echo  podrzyźniała, 
Odgłosem  swoim  ich  dźwięk  powtarzając; 
A  potem  jezda  lekka  się  spuszczała, 
Na  rękę  Torków  harcem  wywabiając. 
Tu  kto  kawaler,  dając  dowó^  cnoty, 
Do  tą|  się  bierze  na  czoło  roboty. 

LXXV. 

Jnż  i  piechota  następuje  mężnie, 
Jako  na  taniec  idąc  w  ogień  żywy, 
I  z  janczarami  strzela  się  potężnie, 
Których  tn  wezyr  zmyka  niecierpliwy; 
Lecz  że  szyk  średni  na  winnicach  więźnie, 
Aż  kn  połndnin  czyni  bój  wątpliwy; 
Bo  które  tmdnią  nas  winnic  przymnfki. 
Te  zasłaniały  strzelające  Tarki. 


LXXVI. 

ak  przy  wesołej .  trafia  się  biesiedzie, 
ic  wprzód  przed  wielkim  mały  taniec  grają, 
Tak  tn  ochotne  pnłki  stojąc  w  przedzie, 
Noga  za  nogą  na  dół  się  zmykają, 


I 
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A  choć  z  pierwszego  rata  im  się  wiedzie. 
Jednak  zwycięstwa  bacznie  docierają, 
Dokąd  aże  król  i  w  prawo  i  w  lewo 
Roześle  skraydła  na  obie  randewo. 

LXXVIL 

A  kiedy  słońce  ftrediiie  przez  tropiki 
Niebieskie  bieżąc,  gorąca  przysporzy. 
Nasze  tern  ś(Heszniej  następują  szyki, 
I  popierają  pogan  nie  najgorzej; 
Wszędzie  hnk  straszny,  łoskot  i  okrzyki, 
'  A  krew  się  leje  co  dalej  to  sporzej; 
Bo  cho6  z  fhryą  Torcy  lecą  srogą. 
Impetu  naszych  wytrzymać  nie  mogą. 

Lxxvm. 

r 

Husarz  kopije  jeno  co  swe  złoty, 
Nie  jeden  na  szpil  zostaje  ^etcbmofly. 
Co  ich  nietylko  zamiesza,  lecz  strwoży, 
Sztych  nieuchronny  i  iłieadłożony 
Bo  kogo  trafi,  tyrańsko  się  sroży^ 
Biorący  czasem  i  po  dwie  persony; 
A  drudzy  pierzchną* tak  skwapliwym  tropem, 
^  Jak  muchy  przykrym  sobie  przed  tikropem. 

LXX£Ł 

Jednak  tak  oni  ustępują  kroku, 
Iźe  zmieszani  w  lot  do  sprawy  przyda; 
Potem  na  odwrót,  z  którego  chcą  boku, 
Na  lotnych  koniach  nieprzyjaciół  zydą, 
Dopieroż  szablom  dodają  obroku 
Ze  krwie  dirześeiasi,  albo  bystrą  dzidą 
Straszni  jak  zaowu,  co  dopiero  bici , 
Odnawiają  bój,  męże  znamienici. 
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LXXX. 

Jakoż  i  wtenczas  pntysaać  im  że  męktj 
Gdyż  i  w  poganach  godna  chwały  cnota; 
Od  nich  Potocki  i  Modrzewski  leże 
Pamięci  g^dni;  Totomir  żywota 
Także  puzbawion;  szabla  ich  rozpięże 
Z  światem;  ksiąięcia  de  Ercj*  ^^  ^^ 
Wymknie  się  która  przed  hufcami  wprzódy, 
Bez  znacznej  w  swoich  nie  powraca  szkody. 

ŁXXXL 

Taż  i  po  dołach  z  janczarami  wrzawa, 
Którzy  z  piechotą  strzelają  się  srodze, 
Ich  zawalona  trapami  przeprawa, 
Najbardziej  na  tej  co  ka  Wiedrin  drodze. 
Zaczem  n  naszych  pożpieszmejsza  sprawa, 
Którzy  już  konio4^  wypuszczają  wooze; 
Wprzód  prawem  skrzydłem  jako  orda  pierzchnie, 
W  pogonią  pójdą  niżli  się  przymierzohnie. 

LXXXII. 

Wtąż  lewe  skrzydło,  wtąż  w  średnim  szyk  rzędzie^ 

Drą  się  ostępem  usl  żwawe  pogany, 

Na  nich  Inb  Niemiec  lab  Polak  psiędzie^ 

Nic  nie  pomaga  odwiót  powtarzany; 

Gklzie  widząc^  te  wpet  po  rozprawie  będzie, 

Oraz  i  WiedeAi  eUberowany, 

Mrocząc  uchodzą;  lżejsza  straąić  bowiem 

Wszys&9y  by  jedno  z  samem  wiknąó  zdrowiem. 

LXXXm. 

Na  co  patrzący  w^zyr  ^eba  łaje, 
Mechmeta  blużni,  i  zębami  zgrzyta  — 
A  widsąąc  że  w  swych  ucieczka  powstąpe, 
Wraz  i  san^ego  stcacb  za  boki  cWyta, 
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A  jak  zabitym  pozbędzie  Eihaje, 
Dopieroi  się  wódz  sam  o  drogę  pyta. 
Dwóch  tylko  synów  przy  ojcowskim  boka 
Pilni,  spiesznego  nailadają  krokn. 

LXXXIV. 

Wielki  kanclerzu!  przednia  głowo  rady. 
Co  monarchią  ottomaAską  rządzisz  I 
I  który  Awiata  trzech  czę6ci  osady 
Skinieniem  palea  twym  rozamem  sądzisz, — 
Któż  widział  kiedy  twoje  wsteczne  ślady^ 
Jak  teraz  z  Rakns  uciekając  błądzisz? 
Cóż  to  za  fata,  co  za  niefortana, 
Przez  którą  ginie  ottomańska  lana? 

LXXXV. 

Onói  go  macie!  co  mn  był  świat  ciasny, 
Jako  ucieka,  biorąc  na  pazury. 
Dopiero  tyran  chrześcianom  straszny, 
Ziemię  rozrzucał,  twarde  kruszył  mury, 
Powietrze  mieszał,  dymem  ćmił  dzień  jasny. 
Teraz  przed  wstydem  kryje  wzrok  ponury, 
W  jednej  z  pod  Wiednia  zbiegając  opończy. 
Swoje  imprezę  sromotnie  zakończy. 

LXXXVI. 

Ale  ani  my  tak  walnego  dziła 

Nie  przypisujmy  snaó  naszej  możnośoi^ 

Bowiem  to  ręka  Naiwyższa  sprawiła 

Z  nieogarnionej  swojej  łaskawości, 

Pokazując  to,  iie  ludzka  siła 

Plewa  jest  jedna  przeciw  wszechmocności, 

A  ten  Pan  może  pysznego  monarchę 

Strąciwszy,  zmienić  w  sianem  spasną  marchę. 

LXXXVU. 

Nie  trudno  jemu  w  małejli,  w  wielkiejU   ^ 
Kupie  zwyciężyć  madyańskie  tropy-— 
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Danno  się  gigan  maziihnański  sili. 

Swe  przeciw  niebu  armojąc  Cyklopy. 

Bóg  na  pokorę  pogląda  najmilej, 

A  i)ysznych  głowy  jego  depezą  stopy. 

Ufaj  w  swych  siłach  przehardy  wezyrze^ 

My  w  Bogu  złoiym  nadzieję  swą  szcByrse. 

TiX  XXVIII. 

Więc  jemu  chwała^  kiedy  wezyr  w  drogę 

Rączo  się  pu6ci,  i  nigdzie  nie  stanie* 

Odetchnie  Wiedeń,  i  słusznie  rzec  mogę, 

Jakby  drugi  raz  żywota  dostanie. 

Więc  się  mszcząc  krzywdy  i  oddając  trwogę, 

W  której  go  dotąd  trzymali  poffanie^ 

W  nieprzyjacielskie  chyżo  wpadłszy  rowy, 

Kogo  zastanie,  zostawi  bez  głowy« 

LXXXIX. 

A  kiedy  gawiedż  tak  z  placu  rozioną 
Turecką  onę  orły  cłirześeiańskie, 
Szucą  się  w  pogoń  tą  i  ową  stroną, 
I  wraz  wpadają  w  okopy  pogańskie. 
I  gdyby  nie  noc  swą  ciemną  zasłoną 
Widok  odjęła,  pewnie  ottomańskie 
Do  tych  czas  światu  uciążliwe  siły. 
Nie  ladajako  skmszoneby  były. 

XC. 

Tak  gdy  zwycięstwa  noc  dokończy*  broni, 
W  którą  trzeba  się  mieć  na  ostrożności, 
Co  lżejsze  pułki  ruszą  się  w  pogoni, 
A  wojsko  stanie  w  sprawie  i  czułości. 
Zbrój  nie  zde  aiując,  oie  zsiadając  z  koni, 
Chyba  ocii  tnik  że  w  obozie  gości 
Tureck  m  rączy,  biorąc  mnogie  sprzęty. 
Które  poganin  miał  z  sobą  nadęty. 
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XCL 

Z  aznmnym  kamieniem  wyborne  klejnotjr, 
Saknie  praepyezne^  oraz  ftitra  drogie, 
Skarbf  w  moaeeie  i  srebrnej  i  złotej, 
Argenterye  stołowe  ehędogie, 
Dopieroż  dziełem  hawtatl&etn  namioty, 
Te  wewnątrz  perły  osypują  srogie, 
I  który  pyszny  wschód  wymyślał  zbytek, 
Ten  chrzeiciaAski  iołnierz  zabrał  wszytek. 

XC!IL 

One  kartanny,  z  miedzi  lane  fanty, 

Polak  ezy  Niemiec  jako  dopadł  ciągnie, 

Sajdaki,  łnki,  szable,  lalipanty 

Z  głowy  zerwane,  zwycięzca  osiągnie, 

Labo  potrzebne  biorąc  prowianty. 

Wielkich  bawołów  do  wbzó*  przyprzągnie-- 

A  te  przez  tydzień  prawie  niemal  cały 

Z  Tnrków  zdzierają  nasi  spoliiiły. 

xcnL 

I  tobie  się  teft  tych  łapów  dostsfrie 
Pogańskiej  gazy,  w  Rzymie  Ojcze  święty, 
Kiedy  karyer  z  tern  królewski  staiiie. 
Oddając  ci  znak  wezyrowi  wzięty, 
A  ty  na  wielkim  każesz  Watykanie 
W  wieczną  pamiątkę  abj^  był  rozpięty  — 
Gdzie  lad  uwierzy  niepłonnej  gazecie, 
Widząc  chorągiew  twoją  Machomecłe. 

XOIV. 

O  jakoi  stiffzee,  zachwycony  w  dadiu. 
Za  te  nowiny  z  radości  omdlewa! 
A  do  Denhoffa  nachylająe  słacha, 
Głębokie  w  niebo  westchnienia  wytsiewa^ 
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Potem  w  gorącem  poflf^Hirtwa  rozraehn 
Hymn  Ambrożego  Boga  na  cześć  Apiewa; 
A  niemasz  w  Ibymie  jednej  hoBZj  ływąj 
Coby  nie  rada,  niewinnie  wsczcAliwą). 

XCV. 

Amfiteatra  odnów  Rzymie  dawne. 
Na  których  swoje  miewałeś  widoki, 
Dziś  reprezentuj  to  zwycięstwo  sławne^ 
By  je  świat  widział,  jako  jest  szeroki; 
Potem  aplauzy  wzbndkisz  starodawne. 
Które  odbiją  odgłos  o  obłoki, 
Mnogiego  mdn,  staryck,  średnich,  dzieci, 
Żyj  długo,  panuj  szezęśliw  Janie  Trzeci! 

XCVI. 

Ty,  któiyś  mętnie  pogamna  lArócił; 
Bestyją  jadem  i  py<^  pijaną; 
Ostatniąś  zgnbę  od  rzeszy  odwrócił, 
Wiedniowi  odsiecz,  dawszy  pożądaną; 
Nameś  swobody  nadzieję  przywrócił. 
Stanąwszy  mocną  kościołowi  ścianą; 
Których  dobrodziejstw  Rzym  wdzięczen  owszeki, 
Vioat  ci  śpiewa  w  nieprzebyte  wieki. 

XCVIL 

Prędko  i  cesarz,  od  swoich  wiadomy 
O  tak  sromotnej  wezyrowej  klęsce, 
Idzie  prędkiemi  po  Dnnąjn  promy 
Oglądać  Wiedeń  i  witać  zwycięzcę. 
Łub  jadąc  widzi  grody,  miasta,  domy 
Pastę,  i  na  to  ubolewa  ciężce. 
Miłej  ojczyzny,  ale  chwała  Bogu, 
Że  i  tak  stanąć  może  w  własnym  progu. 
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xcvin. 

To  pominąwszy  smntne  widowisko, 
Potem  ku  miasta  ruszy  na  parypie. 
Kędy  mu  w  oczach  jest  obozowisko 
Pogańskie,  w  przeciąg  ku  Dunąjn  rypie, 
Dopieroż  kiedy  stanie  Wiednia  blisko, 
Zewsząd  go  mnóstwo  poddanych  obsypie. 
Oni  mn  zdrowia,  a  on  im  żywota 
Winszuje;  dziwna  z  obn  stron  ochota. 

XCIŁ 

Tyżeś  to  Wiedniu?  Któryś  me  pradziady 
W  sobie  jak  w  jakiej  kolebce  wychował? 
Kędy  przedmieścia,  gdzie  Leopokztady, 
Anteoesor  mój  które  pobudował? 
Wszystko  poburzył  poganin  szkarady. 
Ledwo  że  w  murach  sameś  się  salwowid. 
A  więc  i  za  io  padłszy  na  kolana, 
Bogu  cześć  odda  w  kościele  Stefana. 


C. 

A  co  przedniej  sze  odprawiwszy  dziło, 
niedługo  potem  w  Wiedniu  się  zabawi. 
Lecz  byle  tylko  słońce  rozjaśniło, 
Do  wojska  z  gronem  dworu  się  wyprawi. 
Temu  gdy  w  laurach  pokazać  się  miło^ 
Wlot  się  w  ogromną  batalią  sprawi, 
I  wita  pana  takiej  fantazyi. 
Jakiej  z  Turczynem  było  okazyi. 

CL 

Pięknie  od  książąt  cesarz  przywitany 
Pomknie  się  dalej,  chCąc  przyjmować  gości; 
Bowiem  król  polski  z  swojemi  hetmany 
Stał  ztąd  obozem  w  bliskiej  odległości, 
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Na  Barn  eiek^ąo  adwoni  połądany, 
X  spoiną  radę,  cesarskiej  bytności. 
Jakoby  osasn  nie  sawodsąc  w  dłngą , 
Z  dalszą  się  jemn  pisać  mógł  przysłngą, 

CIL 

Tedy  się  rnssy,  a  król  też  wujemniey 
Do  niego  koniem  naciera  oehoesy: 
Potem  zbliżywszy,  obłapią  przyjemnie, 
Oba  wlepione  w  się  trzymąiąc  oczy, 
Nakoło  dworzan  nbranycb  foremnie 
Hof,  swych  monarchów  szeroko  obtoczy; 
Wszyscy  sig  cisną  z  chciwym  cudn  wzrokiem, 
Żeby  tak  rzadkim  napaść  go  widokiem. 


cnL 

Nietylko  Indzie,  samo  słońce  w  biegn. 
Na  wspaniiJy  akt  aby  patrzyć,  stanie; 
Wtąż  bystry  Dnnaj,  hamiyąc  n  brzęgn 
Wody,  zagląda  na  ono  witanie; 
Miła  rzecz  wszystkim  w  tak  zgodnym  szeregn 
Wielkich  monarchów  widzieć  pobratanie. 
Niechaj  na  larmo  wezyr  bardzie  woła, 
1^  dwiema  i  sam  Alcydes  nie  zdoła. 


crv. 

Tn  pittwszy  cesarz,  w  palndftment  strąjny, 
Słowy  przywita  gościa  powatnemi: 
Witaj  o  króln,  tak  chwalebnej  wojny 
Możny  zwycięzco  z  Sarmatami  twemi, 
I  któryś  zdrowia  i  głowy  dostojnej 
Nie  ehrottłł  ^la  naff  i  raknskiej  ziemi; 
Aleć  nietylko  anstryaokie  państwo, 
Lecz  zaszczyciłeś  cmo  cłurześdaAstwo. 

MkL  fU.     W.  Keclkowtkicfo   jpltm*  wUnwtm  i  prosa*  S4 


Digitized  by  VjOOQIC 


84 


CV. 

Po  Boga;  tobie  wielki  kawftlerae 
Ten  dank  należy,  że  wezyr  złamany; 
Tyś  bowiem  jeden  miecz  twój  gwoli  wierze 
Mężny  przypasał  na  same  pogany: 
Przez  cię  krzyż  pański  podwyższenie  bierze, 
Dotąd  od  Tarka  sromotnie  deptany, 
Których  odważnych  prac  twoich  i  ehęei, 
Wieczne  w  serca  mem  wyryte  pieczęci. 

CVI 

Na  które  słowa-  odpowie  wspaniidy 
Król  cesarzowi,  obłapiwszy  mile: 
Co  w  oczach  6wiata  niedawno  się  stdy, 
Cada,  w  przód  boskiej  trzeba  przyznać  sile, 
Który  zgniótł  naród  pyszny  i  zacnwi^, 
I  jako  rózgą  rozpędził  motyle; 
Potem,  cesarza  nigdy  niezwalczony. 
Twej  to  miłońci  dziełem  i  fortony. 

CVIL 

Nam  jeżeli  się  część  jaka  okrawa 
Pracy  i  sławy,  z  tak  krwawego  bojo, 
Wszystka  się  spoiną  z  cbrześciaństwem  stawa^ 
Dla  bezpieczeństwa  wiernych  i  pokoju; 
Wreszcie  jeżeli  jeszcze  co  zostawa     ^ 
I  zdrowia  i  krwie  by  w  ostatnim  znoju, 
Odważymy  to  dla  prawdziwej  wiary. 
Nie  straszny  ogień,  działa,  miecze,  mary.      , 

cvnL 

Ody  się  tak  zniosą  wielcy  monarchowie^ 
Rzadkim  przykładem  na  czasy  potoiane, 
Zaraz  po  lasaoh  echo  eię  odzewie, 
Którą  pobudzą  straelama  lOgromne. 
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A  oni  koniec  czyniący  rozmowie^ 
Wlepią  w  się  oczy>  zobopólnie  skromne, 
I  poi4;nają,  chętne  łącząc  dłonie, 
Potem  obrócą  kaidy  kn  swej  stronie. 

CIŁ 

Król  do  oł)ozn  tym  umysłem  skłoni, 
Aby  nazajutrz  mszył  wojska  w  drogę. 
Za  zbiegłym  z  płaca  wezyjem  w  pogoni, 
Zwłaszcza  tę  pewną  mający  przestrogę, 
łże  on  indzi  dopadłszy  i  koni 
Świeżych  pod  Budą,  zastanowi  nogę 
Uciekającą;  chcący  rozdrażniony, 
Tyran,  pr6I)owaójak  znowu  fortony. 

CŁ 

Oesarz  do  Wiednia  wzad  nę  rejteraje, 

Wesół,  i  pewnie  z  polskiej  kontent  ligi, 

Bo  gdy  królewską  bacznie  ruminnje 

Odwagę  zdrowia,  podjęte  fatygi, 

A  zatem  didsze  zamysły  pojmąje, 

Że  pragnie  koAczyć  zaczęte  intrygi. 

Wojny  pogańskiej,  ^  wdzięczen  tak  wielkiego 

Dani^  i  cl»ęei  od  Jana  Trzeei^o. 


KONIEC  nSŚin  PIKIWSIU. 
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DO  CZYTELNIKA. 


Nie  mam  s¥^(»aJQ  na  Awial  podawać  jakimikol- 
wiek lakubracyj  moich,  kwapionego  koncepta  por^um: 
bo  mimo  to  żem  eanscius  oieadolnoici  własnąj  y  dawnom 
jai  abdykował  poenm  polską  ^  moje  niegdy  w  ndod- 
szym  wieku  zabawę,  ad  interim  cmnalibus  foiriii  po- 
święciwszy pióro.  A  wiem  dobne,  ie  jakieikolwiek 
skrypta  m  pubUcum  wychodzą,  potrzebują  ad  CUamikis 
lucernam  aby  były  nommi  praemeditata  ad  unauem.  Ale 
jako  onę  Memnonowę  stataę,  wschodzącego  słońca  pro- 
mienie vocalem  czyniły,  tak  i  mnie  na  wszystek  świat 
sławna  jego  królewskiej  mości  p^na  naszego  miłościwego 
wiktorya  wiedeńska,  porzncony  eułhusiawnium  poeUcum 
wskrzesiwszy,  fecit  verba  coruuri,  aby  mmeris  patriis 
chwalebnego  zwycięstwa  sława,  między  narodem  nas^m 
rozchodziła  się,  gdyż  aby  to  kto  językiem  polskim  wydid, 
dotąd  niewiem.  A  że  talLa  oktawa  która  z  ośmi  wier- 
szów  strofę  składa,  nazwisk  i  imion  wielkich  Indzi  na 
tej  wojnie  przy  królu  jegomości  ol>ecnych  zawrzeć  nie 
mogła;  dlatego  to  spedjicationes  albom  krótko  na  mar- 
gines położył,  albo  fwnus  je  kładę  w  komentarynszn 
tejże  wojny,  który  propediem  na  świat  po  łacinie  wy- 
niść  ma.   Teraz  na  prędce  Polakom  Polak  pieśni  ofiji- 


Digitized  by  VjOOQIC 


37 

rnję^  Łe  mniej  dabaraiey  ufam  że  czas  wymówią  ale 
będzieli  wczas,  poprawić  zechcę  i  kończyć,  użyczyli  Bóg 
zdrowia.  Któremu  dzięka,  że  wieków  naszych  one  szczę- 
śliwe za  Ootyfreda  z  Bnllionn  reirioiscimt  aaecula,  gdy 
mHim  Estcehi  świata  straszną  potencyą  ottomaAską, 
w  ramieniu  jego  królewskiej  mości  jawnie  kruszy,  i  w  nim 
samym  nadziejai  łe  skruszy. 
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CGROD  PANIEŃSKI 

POD  SZNUR  PISMA  ŚWIĘTEGO, 

Doktorów  kościelnych,  kazDodziejów  prawowiernych 

WmiERZONT, 

a  kwiatami  tytolów  Natki  boskiej  wysadioiy, 

pn«  jadMgo 

*  najliiszego  tej  Matki  i  Panny  niewolnika. 


Wydanie 
KAsnosBauk  j6zefa  tubowbkiboc. 


KRAKÓW. 

MAKiiAllBM   WYDAWNICTWA   BIBUOTBRl   POLSKIEJ. 
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Ouod  Mariom 
Nemo  dign€  pra&diegt, 
Tamenramu, 
Et  mfamUf 
Quisquu  tZZoM  reUoti. 


Ei  poOuta 
Mea  ściam  2a6iiei» 

Aee  sSendum 

Egtt  ds  ^M8  gloria. 


&  Ouimiruś  m  Eymm. 
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NAJAŚNTEJSZEJ,  NALASKAWSZEJ 
MBA  I  ZIEMIE  PRZEZ  PRZTWILEJ  USKI  KRÓLOWEJ, 

WSZTSTIICH  KZECZT  SZGZTBZB  STlTORZOirrCH 

NAPIERWSZĘJ  ISTOGE, 
PlIBNABtSTtJNIEJSIEJ  ItCA  IttllCY 

PANNY  MARYI 

OsdoMt  KamiMlii, 

BOBOHT  POL8KIU  ZAflSOBTTOWl. 


Od  rtoAca  WBzystko  na  świat  pochodzi.  Słońce  nie- 
tylko  wBpanialKse  r^  boskich  dzida  awesela^  ale  też 
drzewom  owoc,  rolom  arodzaj,  ogrodom  bnjnoAć  daje. 
Słońce  do  miodoroddej  roboty  pszczoły  pobudza;  słońce 
mrówki,  aby  o  głodnej  cimie  myśliły,  przywodzi;  słońca 
npi^,  ie  polny  konik  głośniej  śpiewa  sprawują;  słońce 
nakoniec  wzg^zone  robactwo  oiywia  i  snstentnje. 
Słońcemeś  i  Ty  o  najdostojniejsza  Pani  moja,  nietylko 
teś  wybrana  jako  słońce,  albo  żeś  słońcem  odziana, 
ale  że  z  ciebie  słońce  sprawiedliwości  wschodząc,  splen- 
dorów światfa  swego  communiecdhe  Tobie  udziela.  Dla 
tego  i  ja  lichy  robak  promieniami  łaski  Twojej  odży- 
wiony, i  jako  jeden  pomy  konik  ciei^em  dobrodziejstw 
twoich  rozgrzana,  przy  panieńskiego  ogrodu  twego  par- 
kanach, ubogą  ojczystego  irmn  melodyą  brzęczę.  Czemuż 
ojczystego?  Bo  niepojc^eh  ^ytidów  pełnai  nie  gardzisz 
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królestwa  polskiego  zwać  się  królową.  Zaprawdę  ^  tytuł 
barziej  nam  tytolantom  niż  Tobie  tytolatce  potrzebny. 
Tjy  przed  trzydziestoletnią  wojną,  jako  sie  o  tę  koronę 
pieczołnjeszy  w  obrazie  księzUm  krwią  płacząc ,  poka- 
załaś. Tyś  o  ojczyźnie  despernjących  synów'  na  odwe- 
towanie  zdeptanej  wolności  w  Częstochowę)  posiliła, 
krom  inszej  ustawicznej  nad  Sarmacyą^^twojej  protekcyi: 
która  gdy  cię  królov^ą  ,swx>ją  aowie,  matką  uznaje. 
Zawrzyjże  tedy,  o  ogrodzie  zawarty,  zewsząd  prqrstęptie 
I  kaisd^mu  niepraprjuciotpwt  otararte  (^2^nj^m$T»j,ąnt 
nice.  Zmocnij  dziedzictwo  twoje,  ufortyfikuj  antemurał 
chrześciaństwa.  Aby  ta  Polęka^  któuaOię  ma  przeciwko 
imprezie  pogańskiej  nieprzełomionym  zaszczytem,  ta 
Cię  wiecznie  królową  swoją  Ucząc,  wymawała,  ieś  jes 
w  mocnem  ramieniu  boskięm  auferens  beUa  usęue  inńnem 

Najliższy  niewolnik  ogroda  panieńskiego 

Autor. 


:«    III        '\     \  •  .,    I^ 
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DO  OeRODA  PAlHIEBISKIBfiO 

WEJŚCIE. 


Eoftus  conchism  soror  mea  spoma. 

(Cant), 

Dzkutlyu  otwierało  wielki,  kto  się  koobias^  w  zielE^ 

Pójdź  sam;  ty  katolicki  zwłasscaa  Izraela, 

Który  wierząe  że  Ghryetos  Pan  jest  Bogiem  wieemym, 

Czcząc  Syna,  kocbasz  Matkę  afektem  siecznym, 

I  przez  nif  w  łasce  boskiej  jesteś  upewniony, 

Wnidź,  -^  otO:  drzwi  otwieram  w  ten  ogród  przestrony. 

Laboć  wiem  dostatecznie  z  pism  świętych  dowody 

Ze  sam  Wszechmocny  zamkn^  drzwi  tego  ogrodu, 

I  żeby  wdzięczny  dziardyn  w  ochronie  był  miany, 

On  łask  nadprzyrodzonych  ogrodził  parkjmy,  —    - 

Atoli  ja  w  nadzieję  dobrod.  tej  matki, 

Ośmielę  się  tam  wchodzić  (jak  mówią)  w  nkmdki, 

Jej  hiGUfiy  tyixij.  Łub  na  mię  strach  nowy, 

Bo  Marya  nie  mąjąj  materyą  głowy.  > 

Nie  udźwignie  Otimpu  P%mejca|yka  ciernie^ 

Ani  ciężkie  utrzyma  Zyzyfowe  brzemię.  ' 

Łub  jak  przy  Attgustynie, :  gdy  dziecię  do  dtoeki     <     '^ 

Morze  łyżką  chce  przełaó^  co  nie.siły,  ludaUejw  ' 

Bo  cóż  jest  regestrowaó  fawory  i  łaski 

Tąj  Panny  niepojęte?  jedno  drobne  piaski      -a  -    r 
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Na  brzegach  morskich  liczyć,  lub  gwiazdy  na  niebie, 

Labo  owe  athomy  w  poładniowym  Febie.l 

Jaż  się  na  tę  niezdolny  Spartę  chcę  zabierać? 

Jai  bezdenny  ocean  w  bnkładzie  zawierać 

Będę  jednym?  Gdy  się  tak  lichy  robak  niosę. 

Jak  zuchwalec,  co  chciid  kłaść  Pelion  na  Osę. 

Ale  to  mej  śmii^ośd  dodaje  podpory, 

Że  jak  upodobana  ta  Panna  z  pokory 

Najwyższemu,  w  którą  im  ndąje  się  głębiej, 

Tem  więcej  łask  otrzyma  przez  głos  dziewosłębi,  — 

Tak  i  ja  gdy  w  ocean  wchodzę  niezbrodzony, 

Nie  umysłem  przelać  go,  gdyż  byłby  szalony 

Zamysł  taki  bez  skutku,  lecz  jako  się  godzi, 

Wody  morskiej  naczerpać  kto  po  morzu  brodzi 

Morze  wszystkim  otwarte,  z  którego  jak  pija 

Samapa,  jednorożec,  tak  insza  bestya. 

Więc  i  ja  w  najgłębszą  się  rzuciwjs:^  pokorę, 

Chwalić  Cię  Panno  moja  na  Amiałodć  się  biorę. 

Twe  tytuły  zbierając  z  miodoi^ynnej  weny 

Doktorów,  a  do  swojej  wodę  Hypokreny 

Jako  z  morza  przenosząc;  kształtem  lichych  pszczół^ 

Które  plastr  miodu  robią  z  nazbieranych  ziółek. 

A  więc  niż  na  to  morze  w  szczupły  pojazd  wsiędę, 

Na  takie  się  przed  światem  wyznanie  zdobędę: 

Wiem  dobrze,  że  zgruntować  tego  morza  nigdy 

Niepodobna,  t>o  śmii^kom  straszne  tu  Charybdy 

I  Akroceraunia,  gdyś  ty  sama  jedna 

Bez  początku,  bez  koAca,  bez  miary,  bezedna.  *) 

Któż  cię  mógł  kiedy  w  swoim  ogarnąć  dowcipie? 

Gdy  Cię  nie  mogę,  ty  mię  ogamiej  Euiypie. 

Znam  moje  nieudolność,  bom  jeden  li^ota; 

Wspani^  materyą  zła  hańbi  robota. 

Znam  się  winnym  dobrodziejstw  nieba  gospodyni: 

Tamto  gęl>ę  zawiera,  to  mię  mówcą  czyni 

A  więc  mówię  z  Atysem^  choć  oba  niemową, 

Zaczypąjąo  rzecz  moje  perorą  takową: 

Wielkiego  Ojoa  wiełn  Córo!  ena  rodzieo 

Jedynaka  boskiego,  a  oblnbienieo; 


^   B.  B«m. 
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Dneha  Awiftego^  oras  pnediwna  BtoHco 
Najdostojnicyszei  Trójce,  Marya  Dsiewiool 
Ek>Btwo  zawierający  w  sobie  konsystorzn, 
Mąjąc  więcąj  busik  z  nieba  niili  kropel  w  morzu. 
Ifatko  ojca  twojego,  córko  stworzyciela^ 
Jedna  apodobana  z  wszego  Izraela: 
Marya  imię  twoje  znaczy  wód  gromada 
Więc  do  morza,  o  morze!  kroplę  wody  kładę, 
Wszystkę  mą  zasadziwszy  na  tern  manierę^ 
Że  wodę  morzn  wracam,  którą  z  morza  biere. 
Pismo  mię  w  tern  ntwierdsa,  iie  nad  wodami 
Unosił  się  Dach  święty  i  trzpiotał  skrzydłami 
Ten  tedy  miałki  dowcip  mój,  jak  wie  najlepiej, 
W  rozsadzenia  tych  kwater  niechaj  sam  pokrzepi;' 
Jemn  bowiem  nie  ^jno,  ie  się  sercem  szczyrem 
Zabieram;  więc  niech  właśnie  On  łodzią  i  Styrem. 
^  zaś  wszystkiego  świata  i  niebiosów  Pani, 
Wejżrzej  na  te  najlitsze  niewolnika  dani 
Laboó  wiem,  tt  chociaż  ty  anielskiej  cytary 
Shichasz,  jednak  nie  wzgardzisz  i  sielskiej  fnjaiy. 
Będzie  kto  mantaański  pięknyć  rym  poświęci^ 
Ten  z  dzieła,  jabym  się  chciał  popisować  z  chęci. 
Będzie  dowcipów  górnych  na  twe  chwały  siłkę, 
Oni  złota,  ja  ziemie  w  ogród  niosę  bryłkę. 
Tamci  będą  wyzłacać  dientro  sznmne  ściany, 
Przez  mię  modelnsz  kwater  będzie  rysowany 
Na  nietrkanym  piaskn,  acz  niedoszła  sztaka 
Miałki  koncept  pokaże  w  tern  dziele  nienka. 
Więc  wchodź  gościa  szczęśliwie,  a  wiedz,  że  te  gronta 
Niecierpią  dziwowidza  Janasa  bifronta; 
Ani  ta  strasznym  głosem  szczekają  Glumery, 
Nie  bronią  samołówki  przejścia  do  kwatery ; 
Zawsze  wejście  jest  wolne,  z  rana,  lab  pod  zorzą, 
W  połndnieli,  w  wieczórli;  każdema  otworzą. 
Lab  kwiatki,  labo  frakty  ręka  czyja  zrywa, 
Nietylko  nikt  nie  broni,  ale  sama  wzywa 
Najświętsza  Matka,  mówiąc:  Ogroda  i  pani 
Zażyjcie  w  swej  potrzebie  ziomkowie  kochani. 
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KWATERA  L 


(Cant.  18.  Virg.) 

Pradecła  Dei  Patris  Filia. 

Ztąd  zaczynam  o  Panno  rozmiar  tej  kwatery. 
Do  Ciebie  obracając  i  sens  i  litery, 
Tyś  bowiem  przy  wyborna  między  kreatnrą, 
Którą  sobie  Bóg  Ojciec  przysposobił  córą. 

Mater  Sahatoris  digrassima. 

Tyś  jedna  znaleziona  z  ie&skich  głów  tak  więla/ 
lieA  się  godną  staia  matką  Zbawiciela. 

Sporna  Spiritus  Sancti  amahilissirrui. 

Tyś  jedna  znaleziona  dziwną  tajemnicą, 
lieś  Dncha  świętego  jest  oblnbienicą. 
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AndUa  ssmae  Tiinitaiis  humiUma. 

(Laur.  Iii£.> 

Panno,  lingą  się  mienisz?  na  cót  dyskurs  w  dhigą,-^ 
Paniąś  stworzeiui^  kiedyi  Trójce  świętej  słng%. 

A£ater  dwioM  majestatis. 

Cóż  to  za  matka?  Tać  to  majestat  przejasny 
Ogam^,  któremn  sam  firmament  ciasny. 

Beatissimae  Triniłatis  tricUnium. 

(Miigr.  Alb). 

Izbo  jedna  stołowa  Trójce  przenąjświętsząj  I 

Choć  niebo  miary  nie  ma,  nie  mogło  mieó  większą). 

Oreatura  (n^eaturarurn. 

StwcNTzenie  nad  stworzeniem,  boś  ty  jedna  sama 
Dziełem  nąjdoskonalszem  z  potomków  Adama. 

FiUa  gradom 

(Jo8.  Qienon). 

Córkaś  wszech  przywilejów,  któremiś  wyjęta 
Od  prawa  powszechnego,  niż  poczęta,  święta.. 

Conckwe  CkristL 

(Ex  Boso  Coroneto). 

Matka  pokój,  w  którym  Syn  przemieszkiwa  z  chęd%^ 
Że  jest  obwarowany  czystości  pieczęcią. 
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Schemma  dhmtitatis. 

(Ęx  Oondotie). 

Z  wszystkich  kreatar  jednu  stworzona  ryesałtem. 
Będąc  niejiEddni  Bog^a  najwyższego  kształtem. 

FHmoffmta  omnis  creatwrae. 

(EccL  U). 

Matko  Stwórcę,  i  wzajem  córko  Syna  twego, 
Pierworodna  na  świecie  z  stworzenia  wszelkiego. 

Honor  generis  nostri 

Tyś  jest  honorem  naszym  i  ozdobą  pewną, 
Mając  cię  w  niebie  Panno  ziomkę  i  pokrewną. 

Radia:  ex  qua  mundo  lux  arta. 

Pyta  się  ktoś^  zkąd  światłość  słoneczna  pochodzi? 
Teraz  wiem,  że  z  korzenia  Jessego  się  rodzi. 

Aimruita  arca  dwinitoMs. 

(Joan.  Oioriiu). 

Żywa  szkatnło,  z  której  oknpem  szkatiiły; 
Dosze  nasze  z  niewoli  Orka  się  wyzuły. 

Spiritus  sancti  specula. 

Strażnico  Parakleta,  z  której  snąć  strażnice 
Pogląda  na  okręgu  ziemskiego  granice. 


Digitized  byCjOOClC 


11 
Medtatrix  Dei  et  hommm. 

(S.  Bemar.). 

^odkii  między  crfowiekiem  a  Bogiem:  z  tej  miaiy 
Ktdiby  pnsed  sprawiedttwym  zationił  od  kwy. 

Virgo   sine  ruga. 

(Idem.) 

Panno  hęit  ziMitzczkii,  gdy*  Cfe  tak  tiielm  om  ^bOśH. 
Uiody  nad  w«z«  ttntó  htdzkie  doAoimłej. 

Pani  e&Wi^;  bo  jeśli  CbrygtaA  panem  cbwałt, 
To  przed  Tobą  pnstkami  pewnie  nieba  stidy. 

Regina  laetiaae. 

(Ideia.) 

Otw^rtek  bramy  wasze  książęta  t^  goid 
Co  za  goić?  Oto  idzie  królowa  radoici. 

Vera   Virgo  et  Mater^ 

(B.  Aagastiniu.) 

Kto  Cię  nie  ezei  tytnły  wraz  teitti  obiemi^ 
Iźei  panną  i  matką,  ten  jest  anathema. 

AUatie  dmiae  Mc^esiaMs. 

(Ildą>]ma) 

A  ktdt  tego  fMnm  skiytsiAd  wyfuda? 
Ten  ołtarz  na  efiatę  t  k^^ianeia  się  tkMs* 

BiU.  pol.  W.  K««liowikl«io   plama  wienMm  I  proaf.  35 
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Mdter  nostri  Patris. 

(6.  Bermurdas.) 

Trzeba  żebji  nam  grzeasnytn  Panno  babką  była^ 
Ztąd,  żeś  ojca  wszystkich  nas.  Boga  porodziła. 

Gratissimum  Dei  łemplum. 

Najwyłszema  ze  wszystkich  najmilszy  k<)A6iele^ 
Gdzie  ofiarował  w  ladzkiem  zasłoniony  ciele. 

Habitacuhm  Jem  ChristL 

W  którem  mieszkania  goidć  labo  było  Boga, 
Miech  przy  szczęńliwym  padnę  tym  z  snpliką  progn. 

Spiritus  Sancłi  sacrarium. 

(S.  CypriO 

Ody  z  Ciebie  Ojciec  kośdół,  Syn  mieszkanie  czynie) 
Wszystkim  wszystko,  gdy6  dnoha  pańskiego  świątyni. 

Tabernaculum  SS.  Trinitatis. 

(8.  Angut.) 

Bóg,  Bogiem  wojsk  zowie  się,  pisze  pismo  o  tem. 
Tego  jest  wojennika  Marya  namiotem. 

Cadeete  prodigium. 

(IffuA.  Ho.) 

Znak  cudowny  na  niebie.  A  ten  nie  inaozej, 
Jeno  nam  nproszttiie  ^aaki  boskiej  znaesy. 
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Ostiańa  vitae  aetemae. 

(S.  Bona.) 

Odźwierną  Panią  moje  gdy  do  nieba  widzę, 

Bjr  tam  i  ukradkiem  wniió;  sa  to  aię  nie  wstydsc. 

Vena  *  misericordiae. 

(Ored.  Nicomed.) 

Jako  krwią  napełniona  każda  bywa  żyła, 
Takeś  Ty  miłosierdzia  pełną  jest  i  była. 

Obses  Jidei  nostrae  apud  Deum. 

(S.  Auguflt.) 

2aldadzie  nasz  n  Boga,  tam  kiedy  Cię  mamy, 
Jai  się  rzetelnie)  w  wierze  prawdziwej  trzymamy. 

Magistra  virtutum  et  norma.  | 

(Simon  a  Co«8ia). 

Mistrzyni  cnót,  i  onych  wizeranku  prawy, 

Ody  i  grzeeh  nie  mógł  się  zakraió  między  twe  iałwwy« 

Soror  Angehrum  puhherrima. 

(Ignat.  M.) 

Siostro  aniołów,  którzy  choć  mają  cnót  siła, 
Tyś  siostro  nad  tę  bracią  więcej  działem  wzięła. 

Angelis  superior. 

(8.  loaiL  Damaac) 

Dziwny  skntek  twej  widzę  glębokićj  pokory^ 
Dla  którejś  nad  anielskie  wywyższona  chory. 

S5* 


Digitized  by  VjOOQIC 


14 


Angdis    dommans. 

(Idem.; 

O  jakol  BM  ten  t^tBl  Panna  twój  wMdi^ 
Ite  eię  panią  swoją  przyznają  anieli. 

Amoęmtatis  jucunditas. 

(Ex  ont.) 

Fraszka  tessalskie  Tempe  i  bajańskie  gą}e^ 

Twej  wdzięczności  wesołoAó  ziemskie  przesz  raje. 

Didcedo  Paradyd. 

(Ibidem.) 

Z  cnkr«  Cypr^  Hybla  z  mioda  pochwahr  awe  Kci^ 
Ja  w  rajskiej  korzystiyę  (którąś  Ty)  słodyczy. 

Sanctarum  laetidcL 

(8.    Bernard.) 

Świ9<!fek  botyekei  radośó,  bowiem  wszyscy  Mfei 
Ckczą  cię  byperdnKą  z  swej  uprzejmej  cbęci. 

Mulierum  decus. 

(8.  CMmir.) 

Nie  strójcie  się  niewiasty  w  kosztowne  klejnofy. 
Dosyć  ozdoby  macie  z  matrony  oto  tej. 

Sccda  peceatorum. 

Drabinaś  wystawiona  przy  altanie  nieba, 

Po  tejby  się  nam  (grzeszni)  tam  docisnąć  trzeba. 
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Ofjidna    curatwnum. 

Infirmaiyo  chorych,  gdzie  w  zdrowia  zwątpirai 
Bywają  z  tw^  apteki  dziwnie  uzdrowieni. 

Via  errantiwn. 

(Bz  pr«eO 

Eto  się  kolwiek  manowcem  odął  nieprawości, 
Tą  pójdź  drog%  bawiem  nią  do  nieba  aąjproici^ 

B^ugium  peccałorum. 

(Ez  litani.) 

Dokądie  p^^dę  nędzny^  i  gdzie  się  uciekę, 
Jeśli  nie  pod  twą,  grzesznych  ucieczko  opiekf? 

Impera^rix    reginarum. 

(Au.  MoHł) 

Pannę,  królową  zgodnie  wszyscy  ludzie  zową; 
Dam  ja  J6j  lytnł  wyższy,  zwąc  ją  cesaorzową. 

Indeficieas  gauSum. 

W  strumieniach,  w  źródłach,  w  rzekach,  przebierze  się  wody. 
Imię  Maiyi,  są  to  nieprzebrane  gody. 

Porta  paradtfsi 

(Petr,   Di.) 

Odzie  przystępu  bronili  Cherubini  sami, 

PódcbBjr:  bowiem  tam  dzisiaj  jest  Marya  drzwiami. 
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Gratia  coełesti  plena. 

(Saint  Angel.) 

Jak  po  rosie  wilgotnej  zboża  nrośó  snadnie^ 
Tak  Pannie,  kiedy  na  nię  łaska  boska  spadnie.. 

Mater    orphanorum. 

(Ex  prec.) 

Matką  sierót  cię  nazwę  z  tej  miary  owszeki, 
Eogóżeś  wypuściła  z  twej  kiedy  opieki  ? 

ComokUrw  desolatarum. 

(8.  Bem.) 

Niechaj  kto  opuszczony  będzie  we  dej  toni. 
Krzyknij  do  Panny,  ta  cię  dźwignie  i  obroni. 

Arca  foederis. 

(S.  Ambr.) 

Matka,  skrzynia  jest  jedna  napełniona  mirem, 
Droższa  to  niżby  złotem  była  pełna  szczyrem. 

Domus   sapientiae. 

(S.  Hieron.) 

Mądrość  dom  założyła  w  Matce 'bożej  szumny, 
Który  wsparły  wspaniałe  wielkich  cnót  kolumny. 

Mulier   amicta  sok. 

(ApocaL   12.) 

Strojnaś,  o  Pani  moja,  modą  dość  bogatą, 

Gdy  co  Cię  wybrał,  ten  Cię  przybrał  z  słońca  szatą* 
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Oracuhm  prophełatum. 

(8.  BonaT.) 

Na  eói  Tripos  delficka,  Apolioa  baśnie: 

T76  proroctw  pewnym  celem,  przed  którym  fałsz  g^nie* 

Domus  aełemUatis. 

(8.  Bern.^ 

Zagrzebiony  Babilon  gdziei  w  minie  swojej. 

To,  te  jest  dom  wieczności,  na  wiek  wieków  stoi. 

Małer  consolatioms. 

(Ephrem.) 

Do  kogóż  opuszczona  sierota  pośpieszy? 
Do  Matki  —  ta  ratuje^  opatrzy,  pocieszy. 

Yenter  cddesti  rore  irrigatus. 

Panieński  żywot,  z  nieba  rosa  płodnym  czyni, 
Tą  wodą  przystało  się  tej  kropić  świątyni. 

Yeteris  et  nom  testamenti  armarium. 

(S.  Ocrm.) 

Testamentów  obojga  czekanzie  bogaty, 
W  którym  są  wiary  naszej  złożone  armaty. 

TJmhraculum  Spiritus  Sonetu 

(Albert.   Magn.) 

O  jakoś  dziwnie  Panno  w  górę  wyniesioną, 
Gdy  Cię  zwie  kościół  Dncba  świętego  zasłoną. 


1 
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Virgo  me  labę  conc^ta. 


PannOy  przez  exeinpt  boski  wyjęta  na  razie. 
Boi  nąjmoiej  pierworodnej  nie  podległa  skazie. 

Negotium  omnium  saeculorum. 

(9.  Bern.) 

Zabawo  wszystkich  wieków,  bowiem  Bóg  od  wieka 
Niemiał  nad  nikim  nad  Cię  większego  opieka. 

Paradysus  voluptaU$. 

(Ckn.  s.) 

Baja  wszelkiej  uciechy,  w  którym  jako  żywy 
Nie  rosły  nieprawości  ciernia  i  pokrzywy. 

Ocalus  promdentiae  dimnae. 

Czułe  prowidencyi  N«g wyższego  oko, 
Którym  potrzeby  nasze  przenika  głęboko. 

MeduUa  misericordiae. 

(Idem.) 

Miłości  boskiej  drdzenin  i  wszelkiej  litcfśd, 
Canflatorium  mira  i  sprawiedliwości. 

Fons  perenms  beneficiarum. 

(8.  Germ.; 

Fontanno  i  wszelkiego  dobrodziejstwa  strugo^ 
Płynąc  zawsze  szeroko,  głęboko  i  dłago. 
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Splendor  firmamenti. 

Ognie  twe  firmaoeneie  chociai  iwiecąjaAoie; 
Każdy  z  nich  przed  spleodorem  tej  Paaoy  zagaśoie. 

Frummti  casketu  paenu. 

(Pian.  Bech.) 

Spichrza  z  nieba  obfitem  zaaypany  zboieoi) 

Zkąd  pożywienia  pewni,  w  głodzie  się  nie  trwożem. 

Os  ex  ossUms  nostris. 

(Gen.  ^.) 

Przebacz,  gdy  Cif  nazwiemy  żeś  z  naszych  koU  koick 
By  nie  tO;  oie  przyaałabyś  do  tąj  wielmożności* 

Stella  solem  fwęns. 

(Ęx  Boso  OorO 

Wielkie  o  ognie,  wieczne  dziwy  to  zaiite,  \ 

Kiedy  gwiai^a  okrywA  słońce  wiekuiste.  j 

Oai  par  nihilj  nihil  et  sęcundum. 

(Ex  Mart  ap.) 

KreatnrO;  przywilej  ndzielono  kt6rej, 

Ze  jako  nie  masz  rOwnej,  tak  po  sobie  wŁór^, 

AUwy^    Thyrriia/matU* 

ca  Abror.) 

Ołtarz  tymimnatOi  na  którym  nie  stary 
Zakon,  lecz  nowy  swoje  odprawia  ofiary. 
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ComparentaUs  Deo  Pdtri. 

Spółrodna  Boga  Ojca,  kiedyś  otrzymała 

To,  teś  2  nim  na  zbawienie  świata  się  składida* 

Animatum  Dei  simulachrum. 

(S.  August.) 

Boga  wyobraienie,  labo  w  mniejszej  mierze, 
jdziwny  ręki  jego  }edcn  charakterze. 

Idam  perfecH^. 

(S.  Abror.) 

Kształcie  doskonałości,  w  myśli,  wx]ziele,  w  słowie, 
Bo  cóż  tradnego  stworzyć  wielkiemu  Jehowie.  • 

MuUer  dolorum. 

(Gtfd.  mig.) 

Niewiastą  Cię  Syn  zowie,  gdy  się  Ciebie  żali, 
A  Tyś  w  smutka  natenczas  twardszą  była  stali. 

MuUer  amorum  molUssima. 

(Idem.) 

Niewiastą  z  łacińskiego  bąd£  nam  miękką,  lepie} 
Że  z  ciebie  grzeszny  prosząc,  co  chce  to  nlepi. 

Noctis  mundi  luna. 

(Ek  Boso  Cor.) 

Po  nocy  świata,  ksiąię  nie  grasuj  ciemności, 
Panna  Cyntya,  przy  tej  poznać  cię  jasności. 
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Detergmdm  mqidUjLti$  spongia. 

(Joan.  Gcom.) 

Gębko,  co  przed  lekarstwem  myjesz  rany  wprzódy. 
Ulecz  skancerowane  na  sumuienia  wrzody. 

Beałits  v€nłer. 

(Liłc.  17.) 

Przeklina  tam  ktoś  żywot,  z  którego  zrodzony; 
Z  któregoś  Ty,  jest,  będzie,  byl  błogosławiony. 

MiracidoTum    compendium. 

(S.  Bonę.) 

Zbiorze  rzeczy  endownycb,  —  ja  się  dwom  cadcyę: 
Gdy  z  pokory  wyniosłość  twoje  npatrnję. 

Unicus  mundi  tkesaurus. 

(B.  Anzelm.) 

Skarbie  nad  Kleopatry,  w  którym  był>przęt  złoty, 
W  tym  są  wszystliiego  świata  kosztowne  klejnoty. 

Tabemaculum  sui  Creałoris. 

(8.  Metod.) 

Teraz  gdy  Stwórca  w  swoim  spoczywa  namiocie, 
O  co  grzeszni  prosicie,  niechybnie  weźmiecie. 

Liber  grandis. 

(S.  Ghreg.  Kis.) 

Księgo  wielka,  byłyby  me  czytać  Cię  chęci. 
Cóż?  gdy  to  nie  pozwolą  ze  wszech  stron  pieczęci. 
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Yolumenj  in  quo   Yerbum    Caro  factum 
scriptum  est 

(8.  Dama). 

Tomie,  w  którym  swą  ręką  Bd^twoM^isałe: 
Że  się  dla  ludzi  wieczoe  Słowo  Ciałem  stało. 

Vas  adrnirahile. 

(S.  Bona.) 

Kącsy^emeś  przedziwnemu  z  tych  racyj  bez  mała, 
Ze  się  w  Tobie  mistura  Boga  z  człekiem  sti^. 

Opus  Excelsi. 

(Idiotae.) 

Dziełemei  Najwyższego ;  eboć  on  tworzył  dsiła 
Słowem  jednem,  nad  Tobą  niył  pra<7  silą. 

Pluma  DeUatis. 

(Ex  Boso  Córo.) 

Syn  jest  zbołe  wybranych;  idź  deszczn,  iwiat  proai: 
By  zboże  sporzej  rosło,  ten  go  deszcz  niech*  rosi. 

Inmxa  mper  DUectum. 

(Cant.   S.) 

Kochanek  twój,  o  Matko,  przy  Tobie  i  z  Tobą, 
Jawnie  widzę  że  Ty  nim  władniesz,  nie  on  sobą. 

Mater  admirabiUs. 

(Sz  Idtea.) 

Matko  dziwna^  bo  z  takim  rodiiss  dziwem  sronem, 
Że  Syn  twój  wraz  śmiertelnym  człowiekiem  i  B^iea. 
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Sapientia  incomparoMlis. 

(Mx  Boso  Oor.) 

MądroAd;  któraś  zgadła  sama  tę  kwestyą. 
Jak  bóstwo  a  ezłowiecaseóatwem  przjjf^  tm^ą* 

ĆFf^wmm  ^me  paka. 

(Ex  Boso  Cor.) 

Ziarno  to  jaat  bes  idewy^  stąd  słę  %  ezarta  dnricje^ 
Bowiefli  ii»  Bię  wiatr  graeehn  nie  wiał  i  nie  wii|je. 

L^er  agno  patens. 

(Apocal.) 

Esięęo,  a  kfiiłró)  się  sam  Bóg  otworzeniem  droCjfł, 
Aie  ją  przez  Baraniui  dopiero  otworzjd. 

I\jtrtidpmn  Deitati^. 

Uozestoietwemefi  bóstwa;  gdj  się  Bóg  w  Cię  weielS; 
Attrybutów  cł  boskidt  zapewne  ndzidił. 

LiJiam  caelibaftts. 

(£z  Boso  Cor.) 

Smnkła  wzrostem  lilio,  czemnd  kwiat  sehyliła? 
Bo  trzeba  by  z  pokorą  czystość  się  braciła. 

Begina  Angehrum. 

(Bz  Łiteni.) 

Arełianieliy  anieli,  mocy,  księsCwa^  trony, 
Winszując  otrzymane}  nad  sobą  kor<>By. 
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Spes  Prophetarym. 

(Andr.  Cnton.) 

Obietnico  proroków  pociągniona  dalej, 

Do  której  jak  do  celu  z  proróctwy  zmierzali. 

Pronmm  Painarcharum. 

(Idem.) 

Staremych  patryarohów  nadziąjo  chwalebna. 

By  t  limba  wyszli,  Twoja  płodnońó  im  potrzebna. 

Magistra  EvangeUstarum. 

CS.  Cyrill.) 

Mistrzyni  prawdy,  któraś  z  swej  wysiała  sskoły 
Głosić  Ewangielią  na  świat  apostoly. 

Confortatris  Marti/rum, 

(EphremJ 

Utwierdzenie  potężne  męczenników  paAakich; 
Niem  posileni,  mąk  się  nie  bali  pogańskich. 

Gemma  Confessorum. 

(Hdcfon.) 

Matko  słodka  Wyznawców,  gdy  toż  co  i  oni 
Wyznaję,  niech  mię  syna  macierzyństwo  broni» 

Corona   Yirginum. 

(Bphrem.) 

Spoiny  głos  niebieskiego  francymera  grona, 
Iżeś  Ty  jest  ozdobna  panienek  korona. 
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Lam  sancłarum  animarwn. 

(Idem.) 

Chwało  w  wiecznej  ojczyzny  zostających  pro^, 
Gdyż  nie  mają  nic  nad  Cię  mibzogo  po  Boga. 


Zawarole  kwatwy  I. 

Dokąd  się  błahe  pióro  nno^ić  tak  Amiało? 
Tyibyś  to  arcypelag  ten  zgrouiowaó  miało? 
Ach!  trudno  wody  zliczyć  głębokiego  Poutn, 
Tradniej  chwały  wyrazić  Matki  bo$kiej  z  gronta, 
Którą  błogosławiona  gdy  zową  narody. 
Ma  chwał  więcej,  niżeli  kropel  w  morza  wody. 
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KWATERA  n. 

I  wwetttj  ŁmM  «•  im,  nM:  tąfi  ptiirawkus  lidJi 

-4t;6  Maria. 

(Łncai.) 

A  na  odi  dsiewosłębie  masz  się  fignr  chwytać? 
DoM  rtów:  Zdrowat  Msryu,  Psnłenkę  przywitać. 

Gratia  plena. 

(IbUL) 

Koma  czeM,  koma  kąsek?  Tobie  aąfnetetoiej, 
Pedział  anioł ,  ie  Cię  Bóg  swą  łaską  napdni. 

Dominus  tecum. 

(Ibid.) 

Pali  z  Tobą;  Panna  boski  przybytek  jest  prawy. 
Fora  czarcie;  nie  mifdeś  i  nie  masz  ta  sprawy. 
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Bmedicta  Tu  in  mu&eribus. 

(IWd.) 

Między  białą  płcią  sznkiij  i  zawsze  i  wszędzie^ 
Żadna  błogosławieństwa  tak  pełna  nie  będzie. 

Benedictm  frm^ttó  vmtns  tui. 

(Ibid.) 

Traeą  żywot  przez  owoc,  rodricy  aań  chdwi^ 
Ale  żywota  twego  owoc  -^-  hsA  ożywi. 

Scmcta  Maria. 

(Sysod.  Epbea.) 

Łaskiś  pefaa.  Pan  %  tobą  —  takei  z  tjoh  słów  wzięt% 
łże  Cię  kofoiot  kładzie  nad  świętem!  żwiętą. 

Mater  DeL 

(Ibid.) 

M ilez  blnżnierco  Bestory  z  hofdi^Aw  zgrają^ 
Tę  Pannę  Matką  boską  same  piekła  zniyą. 

in  mmtana  obims. 

Nie  bawi  trię  ta  matka  Awiatową  mzki% 
Lecz  z  górną  wylatnje  na  góry  dzieoiną* 

UUro  clatisi  gandium. 

(Ibid.) 

Skacz  zawattf  w  żywocie  siestrzankn  z  radodd^ 
Bo  wesoło  należy  takicb  przyjąć  gości. 

Bib.  PoL  W.  KocliowBki«go  ?!•««  wierasem  i  -prosa  86 
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Maber  Damini  nostń. 

(Ibid.) 

Matka  pańska  gdy  praejdzie^  HeUbieta  się  dziwi  \ 
Bardziej  j^  przyjścia  dziany  k^oam  Indzie  złoUiwi. 

Deo  digna  FiUa. 

(S.  Joan.  Damaac.) 

Między  w^zystkiem  potomstwem  oo  go  jest  Adama, 
Tyś  Pamio  najgodiu€y8z%  Bogn  córką  sama. 

Mulienm  omamefiłum. 

(i'dem.) 

Biała  płci^  z  których  ozdób  wą2  was  złimił  w  r^fa, 
Te  macie  przywrócone  w  panieńskim  toosAjn 

Humanae  'naturae  venu8tas. 

(IdemO 

Kiech  z  ideą  grzecraości  natura  się  sili, 
Doskonalszej  nad  Pannę  w  iadm^  niema  chwili- 

Evae  matris  carrectio. 

(Idem,) 

Co  naród  ludzki  stracił  przez  Ewę  mać  skizętną^ 
To  Marya  naprawia  przysługą  pamiętną* 

Vehx  in  ąitdiendis  c0ictis. 

(Łibeijus) 

Prędko  bieią  miesięcznej  prędko  Feba  cugi, 
Prędzej  Panna  spieszy  się  ratować  swe  siugi. 
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Stella  jixa. 

(Etc  eod.) 

Owiazdo  któraA  okręgu  firmamenta  piltią> 
Znacząc  Awiafiością  w  niebo,  drogę  nieomylną. 

Nunquam  dissona.  ~ 

(Bz^ymbolis.) 

Lubo  ^myślnoAó  deszy,  lub  frasunki  trwo£ą/ 
Ta  Panna  zgadzała'  się  zawsze  z  wolą  bożą. 

Y^go  sine  vae. 

(S.  BemardiiB) 

W  wianie  bierzecie  biada  wszysftie  edtki  Ady, 
Sama  Panna  Ną|6więtsza  z  między  was  bez  biady. 

FluB  qti€mi  mart^. 

(Idom) 

€ięikie  mręki  znosili  męczennicy  iciśle,      '    ' 
Panna  zniosła  na  serca  je  i  na  omyUe. 

Signaeulum  TestamentL 

(S.  Q«nn.) 

£iedyi«^irailg(elłi  prawda  była  błiska,  ' 

Ten  sygnet  stwierdzając  ją  Najwyższy  przysiska. 

Afjinis  Deo. 

(D.  Thom.) 

Ojciec  Syna  przed  wieki  rodzi,  Ikfotka*  w  czadie^ 
Ż  tej  racyi  powinna  Jehowie  stała  się. 

36 
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Ascendens  de  deserło. 

(CSuct.  8.) 

Oóft  to  widdfli  proroka?  Widsę  Pannę  ninie^ 
Ta  się  w  niebo  prowadzi  z  światowi  poB^ynie. 

Sancta  Sanctorum. 

(Jo.  Daautf.) 

W  niebie  Fanna  na  ohwdę  nad  wybraąyeh  męfaną^ 
Bo  labo  oni  iwięd,  ale  ona  iwiftszą. 

DeUciis  affiumi. 

<C«nt.  8.) 

Pomyślę  9  kiedy  Panna  w  niebie  $19  loigoMi 
O  jakieć  tam  delioye  ma  rozmaifa^oi! 

Atferms  betta  usque  ad  finem. 

(PmO.  45) 

Które  państwo  t^  Pannie  słniy,  to  się  szemy^ 
Gdyż  ona  gdzie  ehoe,  wignę  tam  krwiMrą  DŚoueny* 

Tota  ptdchra. 

(Guiti.) 

Wsj^stkaA  piękna  nad  wszystkie  ziomki  i  kolegia 
W  Tobie  nie  było  ładnej  makały  i  piegi. 

Cogmdo  Dei. 

(Oeii.  21.) 

Poznanie  Boga  ona  snaó  drabina  daw% 
Przy  której  Jakób  Pana  najpierwęj  poznawa. 
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I^^opugnaaiium  mundi. 

(S.  Joan.  Damas.) 

Choć  Awern  sztorm  przypuszcza,  człek  się  niech  nid  boi. 
Ody  pod  krzyżem  warowną  Panna  twierdzą  stoL 

Aetemi  consiUi  Capitolium. 

(Tidlman.) 

Tego  EapitoHam  o  szczęśliwe  ściany! 

W  których  rady  przedwiecznej  dekret  wykonany. 

Solis  aemula. 

(Idem.) 

Jak  na  dobrych  tak  na  złych  słońce  promień  miece,     . 
Ta  Panna  dobrych  i  złych  w  swojej  ma  opiece.  ^ 

JŚo^piHum  incohtus  mundi 

(Idem.) 

Wprzepadć  wieesną  praw  boskich  przestępstwa  nas  wiodą. 
Panna  biegunom  świata  staj^e  się  gospodą. 

€€v^ugmm  pericKłantium. 

(Lanr.  Jasi.) 

Eto  ginie  w  ostatecznej  złego  raza  toni, 
Wzywaj  Panny,  pewnie  się  na  ratnnek  skłoni. 

Echo   Yerbi 

(Nic.  Ayaaciii.) 

ŚmsA  pHStynią  —  Bóg  słowem  —  a  eobo  Marya; 
Ten  się  odgłos  od  słowa  wiecznego  odbija. 
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SaeredUas  Domm. 

(Idem.) 

Czart  światy  diAo,  żaden  z  tych  swoim  Cię  nie  liczyła 
Bo  niżli  to  stworzone,  Pan  w  Tobie  dziedziczył. 

Imago  bonitatis  Dei. 

(Idem.) 

Jako  się  w  konterfede  widzi  człowiek  żywy, 
TaJk  Panna  obraz  boski  dobroci  prawdziwej. 

Solamen  laborantium. 

(Łftor.  Jost) 

Litł)om  s&tygowany.  praca  jest  daremną. 

To  mi  folgą  —  kieayd  ty  dwięta  Panno  zemną. 

Robur  Jluctuantium. 

(Idem.) 

Własny  przypadek  piszę  nieszczęsna  przygody^ 
Zwątpionego  wyrwilaś  dziwnie  Panno  z  wody. 

Ab  initio  viarum  possessa. 

(Eed.  24.) 

Jeszcze  fabiyka  tego  świata  nie  stanęła, 
A  Panna  osiadłośdą  Najwyższego  była« 

Virmiis  oUvae  ramus. 

(Gen.  8.> 

Oliwna  rdszczko,  którą  kwitnącą  ptak  niesie^ 
Łnb  wszelkie  od  potopu  drzewo  popsuje  się. 
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iMminare  mitms. 

(Gen.  1.) 

Esieiyo  lampa  niehieskA,  noc  świattem  swem  nądii, 
Pójdź  ku  ńwiadai  po  nocy  kto  występków  błą4Bi. 

Os  prec(mtis. 

(Ex  Boso.  Cor.) 

Wyborna  osatorko^  wszelki  język  milknie , 

Gdy  z  nst  twych  ^wielbi  dnszo  ma  Pana^  wyniknie. 

Aerariarn  opulentissimum. 

(AvaiMńn.) 

Nad  zbiory  Salomona,  nad  Midy  dostatki, 
Bogatsze  klejnoty  są  w  skarbie  u  tej  MatkL 

Aurora. 

(Idem.) 

Pewnie  nad  złoto  droisza  ta  godzina  była^. 
Której  się  ta  Panienka  na  świat  narodziła. 

Oreatoris  pictura. 

(Idem.) 

Nie  Zeiixis  z  A^gentn,  lecz  Bóg  z  dziewic  świata, 
Chciał  by  odmalowana  była  ta  rytrata. 

Dimnitatis  simulacrum. 

(Dion.  Rich.) 

Bóg  roznmem,  doj^eroż  ręką  niepojęty, 
Jednak  wyobrażenie  miał  swe  w  Pannie  świętej. 
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Unmr^ibas  grMionim. 

dwiuft  Ifłdrie,  morse  wody,  Bi<>bo  gwiaidy  mą|ą, 
Paniię  za6  wszeliue  łaski  bo«ki«  ni^nąją. 

InefaMHier  subUmała. 

(Bernard.) 

Mowa  Indaka  nit  pojmie,  aai  dojny  dDo, 
Jak  Panno  wyniesionaś  nad  lidu  wy0oko. 

Mediatrw. 

(Brew.  Bo,) 

Chrystas  jest  pok^e^&ikiem  wedłaf  afrostokt. 
Panna  zaś  jest  do  Syna,  2  nauki  kościoła. 

Muller  inter  solem  et  lunam. 

Stan  słońce,  stań  miesiącu,  lub  świecicie  jaśnie^ 
Przed  tej  niewksty  świalłem^  światfośó  wasza  gaśnie^ 

Recońditm  gratiae  thesaurus. 

(S.  MeŁhodiu8> 

Eto  O  nabycie  skarbów  tak  dalece  stoi^ 

W  Pannie  Bóg  skarb  obfity  złożył  łaski  swojej, 

Maledictionis  interempłrix. 

(S.  Bomardiaas.) 

Niech  wąż  przez  jabłko  zgubą  człeka  sif  aie  oktabi^ 
Panna  z  siebie  owocem  to  przeklfetwo  zgubi. 
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Caelorum  Irnp€rabrix. 

(S.  BemardiBiu.) 

Kiedj  eię  grseizni  zowiem  nieba  cesarzową, 
Każy  niechąl  fortę  nieba  sastaniem  gotową. 

Hostia  m  sangume  cordis. 

(Joan.  Ab  Henm.) 

Krew  819  do  serea  zbiega,  gdy  serce  gwałt  czuje. 
Byn  cierpi:  matka  setce  to  krwią  posiłkuje. 

Portus  securkate  validus. 

(Ex  Symb.) 

Niech  indzinier  chwali  port  sławny  w  AnkoniO; 
Warowniejssy  jest  Paana,  bo  w  nim  nikt  nie  tonie. 

Refugium  Chństianorum. 

(Ex  Łitani.) 

Dokądie  w  tym  ucisku  pójdą  chrześcianie, 
Jeśli  im  Panna  twierdzą  warowną  nie  stanie! 

Porta'  Sanctorum. 

(Alph.  Rodrig.) 

Broma  to  Chrystusowa,  którą  wszyscy  święci 
Weszli  w  niebo,  tął  grzeszni  mają  byó  przyjęci. 

Mensa  omatissima. 

Stole  z  SotłMiy  na  którym  są  pokładne  cUeby^ 
Nam  grzesznym  poiywienia  ztąd  sznkać  dobraeby* 
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Septuplex  columna. 

(AlplioiiB.  Rodrig.) 

Eolomnąś  Paimo  święta,  na  której  aię  imieści 
Hieroglifik  wyrzaię^  siedmi  twych  boleści. 

Domus  Deo  grata. 

(Idem.) 

Nad  pałac  empirejski  milszy  Boga  domie , 

W  którym  dziewięć  miesięcy  przemietakał  widomie* 

Virgo   Yirgmum. 

(D.  Thom.) 

Jak  słońce  ksiąię  planet;  złoto  kroszeom  głową. 
Tak  Pamię  nad  pannami  najprzedniejszą  zową. 

Virgo  sapiens. 

(£z  Łitan.) 

Mądrość  jest  rzeczy  boskie  wraz  i  ludzkie  wiedzieói 
Któż  lepiej  o  obojga  tern  może  powiedzieć? 

In  qua  Adam  non  peccavit. 

(Alphon,  Bodrig.) 

Wszyscyśmy  grzech  w  Adamie  popełnili  cale, 
Sama  Panna  w  tym  namnięj  nie  zmazana  kale. 

Solis  aetemi  anteamhuh. 

(Ex  Con.  Cert.) 

Wdzięczny  fosforze;  jakież  niesiesz  nam  awizy? 
Słońce  sprawiedliwości  następuje  bliżej. 
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Topazms  iranslucidus. 

(Ez  Sjfmb.  appl.) 

Topazynie  tak  wszystek  wewnątrz  przeźroczysty^ 
Że  Cię  w  sobie  oknem  ma  pałac  wiekuisty. 

Lapis  fundammtalis  Ecclesiae. 

Kamienia,  który  zowie  rzemieślnik  węgielny. 
Jeśli  który  kościoła,  Tyś  nieskazitelny* 

Clava  Herculis! 

(Ex.  Gracco.) 

Buławo  Herkniesa,  od  której  zamaclia 
Samego,  Awemowe  gady  giną  z  straclia. 

Amazon  strentM. 

(Ex  eodem.) 

Amazonko  odważna,  której  święte  nogi, 
Belzebubowi  złemu  łeb  zdeptały  srogi. 

Bramrni  beatitudints. 

(Aiphon.  Rodrig.) 

Zawód  bieżysz  grzeszniku,  uczyń  odwrót  wsteczny^ 
Eu  Pannie  bież;  tak  wygrasz  zakład  chwały  wiecznej. 

StelUs  coronata. 

(Idem.) 

Siedm  gwiazd  w  ręku  u  Syna,  dwanaście  u  Maiki, 
Przychylności  ku  grzesznym  znaczą  się  dostadu. 
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Effasa  9viper  mnnia  opera  Doirmd. 

(Idem). 

Jako  des^csyk  gdy  kropi ,  miły  ziemi  bywa, 
Tak  się  Panna  nad  dzielmi  rąk  boskich  rozpfywar 

Oreaia  m  Spirita  sancło. 

(Idem). 

Panno,  Bóg  przez  cię  świata  pociechę  otworzył, 
Kiedy  Cię  osobliwie  w  Dachu  świętym  stworzył 

Virga  germinis. 

fKum.  17.) 

Kwitnij  rószozko,  wydając  na  ten  świat  szeroce 
List  pociechy,  kwiat  łaski,  zbawienia  owoce. 

Famis  Samsonis. 

(Jud.  17). 

Panna  smakowitego  kiedy  plastrem  miodu, 
Już  się  nie  tak  obawiać  możem  ludzie  głodu. 

Alma  Mater. 

(Bx  Hym.  Ecd.). 

Wyznajemy  z  kościołem  z  uczciwością  wszelką, 
Iteś  stwórcę  wszech  rzeczy  panną  rodzicielką. 

Genitrw  vera  Oreałoris. 

(Cht!so8t.). 

Któi  się  tym  zuna  Matko  sekretom  nie  adaiwi, 
Stwóroe  stworzenie,  człowiek  ifcywieiela  tywL 
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In  (Msmm  habitom. 

Wied2dał  Sjb,  gdzie  posadzić  Matkę  było  trzeba^' 
Nie  na  rfemdh  tych  niłszych^  ale  wy^f  nieba. 

Eocpressa  Dei  statua. 

(8.  Hiero.) 

Danno  subtelni  mistrze,  danno  Praiytele, 
Boga  wieesnego  obraz,  Panna  w  ladddem  dele. 

Justitiae  solis  imago. 

(Idiota.) 

Słońce  w  się  patrzeć  nie  da,  wzrok  psnjąc  na  razie. 
Ja  bez  szkody  widzę  je  na  tym  to  obrazie, 

Milk  Clypei. 

(Cant.  4.) 

Za  nie  lipaiyta&ska  tarcza  twa  Wnikanie, 
l^siąc  tarczy  z  obroną,  kędy  Panna  stanie, 

Armatma  fortium. 

(Ibid.) 

Fa^oa  rynsztunkiem  jednym;  o  pewnie  zwyeiętepi^ 
Jeilł  się  lym  uzbrojem  na  Tnrki  orętem. 

Puerpera  mirifica. 

(S.  Aiig:n8.) 

Dziwny  płM,  dziwny  połóg;  ztąd  gdy  rodzi  syna^ 
Żadna  Paataie  w  połogu  nie  riuAy  łacina. 
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Salamen  maerentium. 

(Alphon.  Bodńg.) 

Komu  8miiML  zbyteczny  biedne  raszy  koftoi. 
Panna  pociechą  ^  do  niej  uciecz  się  w  tałości. 

Yeturia  nosłra. 

(Ex  Liv.  appl.) 

Ma&o  Eoryolana,  Uagająea  syna, 
Ze  nie  potkała  Rzymu  od  niego  ruina. 

Ańadnmm  filum. 

(Ex  Graec.  Applic.) 

Ariadno,  błędnego  człeka  z  labiryntu 

Co  wiedziesz,  niebieskiego  kłębkiem  do  Koiyntn. 

Aegis  Palladia. 

(Ex  eedem) 

Pallado,  na  ramieniu  mająca  egid^ę, 

O  niechże  ja  pod  tarczy  twojej  zaszczyt  przydę!' 

Uktstrior  sok. 

(Ex  Cont.) 

Zinazy  się  w  i^ńou  znajdą,  Tyś  piękiiit^stą  i3<yńca, ' 
Gdyt  twoja  piękność  nie  ma  ni  miary  ni  końca. 

Pórtans  Sahatorem. 

(AlpliOli.  Hodr.) 

Kiedy  Panno  naszego  Zbawiciela  dźwf^zy 
O!  jak  się  nieznośnego  ciężaru  nie  witdi^ga^a? 
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Heroina  intrincibiUs. 

(£z  Co&c.) 

Znacnii«6;  mętoa  niewiasto^  ludzki  nar6d  wsparła, 
Bagaś  z  nieba  zwabiła,  a  czartnś  łeb  starła. 

Ifffds  chańtatis. 

(Alphon.  Bodrig.) 

Ogniem  Panna  jest  wiary,  miłośei,  nadzieje, 
Ale  nie  tym  co  pali,  lecz  onym  co  grzeje. 

f^irgo  favorum. 

Kochanką  Panna  boską,  czego  dowód  spory^ 
Że  ją  wszystkę  łaskami  przybrał  i  fawory. 

tJedrus  castitaUs. 

(Alphon.  Bodrig.) 

Potrzebny  balk  cedrowy,  którym  korab  spięty^     < 
Panna  cedrem,  cedr  balkiem  czystości  jest*Swic]fiąJ^ 

Stella  polańs, 

(Ex  Liber.) 

Gwiazda  północna,  w  której  aspekt  kto  się  rodzi- 
Zawsze  wesół,  po  myśli  zawsze  ma  się  wodzL 

Palma  patientiae. 

(Alphon.  Rodrig.) 

Ma  to  palmowe  drzewo,  te  cięłacy  dźwiga  ^ 
Panna  w  ciężarach  smutków  i  palmę  wyściga. 
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De  cujus  plenitudine  accipiunt  unwersL 

Jako  stok  nieprzebrane  wody  tnyma  w  midne^ 
Tak  z  Panny  dobrodziejstwo  każdy  prosaąe  bieraa 

Maesti  cansolatimem^ 

(Idem.) 

Nie  szukam  w  utrapieniu  n^mski^  Angierony^ 
Panna  pociechą  w  talu  duszy  atrapionqj. 

Aegri  mratUmem. 

(Idem.) 

^Zwątpiono  paroxyzmy  i  dusze  i  ciała, 
W  swych  Panna  pacyentaeh  dziwnie  uleczała. 

Captwi  redemptionem. 

(Idem.) 

Do  Fknoy  w  ciężkiąj  klnzie  więzień  opłakany, 
Ji^  westchnął,  same  z  niego  opadły  kajdany. 

Peccatores  vmiam. 

(Idem.) 

Lubo  kogo  grzech  wikła  w  rozpaczy  ostatnicg, 
ProA  łotrze;  Ona  cię  z  tej  wyprowadzi  matni. 

Justi  gratiam. 

(Idem.) 

Nawet  przez  dobrotliwej  tej  ręce  szaAttłi, 
Pobożni  odbien^ą  łask  bofddch  podarki. 
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Sanctissima  Trmitas  łaetitiam. 

(JAsai) 

Sama  dostojna  Trójca  niejak  się  weseli , 

Że  przez  nic,  skarb  dobrodziejstw  między  Indzie  dzieli 


Zawarcie  kwatery  IŁ 

Tai  ziemia  W  głębokim  swe  dostatki  szybie. 
Na  które  z  apetytem  chciwoAĆ  ladzka  dybie. 
Tam  złoto,  co  naszemu  łakomstwa  jest  drogiem. 
Tam  sól,  która  potrzebna  panom  i  ubogim. 
Lecz  snadniej  zliczyć  kmszców  i  najmniejszą  bryłkę. 
Niż  chwały  Matki  boskiej^  których  nader  silkę. 


,  pd.  w.  So«k«irikltto   pinu  wWrtMM  I  ^tM%.  87 
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KWATERA  III. 

i  Badiicjo  iMii. 

(Ez  Breye  Bom.) 

Salve   Me  gin  a. 

(Es  eodem.) 

Ody  gię  umii  o  zdrowie  twoje  Panno  pjte^ 
Więc  CSę  i  kościół  pański  pokorninchno  wita. 

Exemphjm  perfeclioms. 

(S.  Hleron.) 

Przykład  doskonałości  świętycli  rzesza  brała 

Z  Matki  y  gdyt  ta  od  Syna  nad  zamiar  jej  miała. 

(Bbc^Brere  Bom.) 

Gdy  nam  zbawcę  zrodziła.  Panna  nam  tywotem. 
Bez  niąj  żywot  na  świecie  nędzą  i  kłopotem. 
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Że  Panno  obSliitjess  w  słody iocy  abfitą}^ 
Nasyć  nią  ssepaawane  ludzkie  w^ty^r* 

Tyi  ttfiioić^  Ty6  nadsieja  każdej  Ptooo  intty. 
Kto  "W  tobie  nfai  tego  i  piekło  aie  roaay* 

Patria  exidmL 

(Bk  eodem.) 

Błąkacie  «ię  tołacse  po  tym  marnym  i^edie, 
Panna  ojazywą,  ezem  się  do  niej  nie  tąenseeie.    < 

FUwmm  Evae  £xaudUrix. 

Gdy  m  md[)o  pmyjść  nie  mogą  synów  Eipy  krzyki. 
Ty  idi  Panno  przed  Bogiem  prezentuj  nnpl&L 

Lachrimamm  yuUis  praeses. 

Z(ąd  pum  twej  jak  ziomki  pomoey  dozaajetti, 
Że  si^  w  padole  płaeza  b  nami  lodzisz  wzajem*  . ' 

Corwertens  miseriodrdicte  oculos. 

LnboA  w  widzenin  Boga  oczy  flw;e  wlepiła ; 
Przecieś  od  grzesznych  nigdy  ich  nie  odwróciła*. 

87* 
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Jesum  fructum  hentris  sui 

(Bz  eod«m.) 

Słodki  z  dobrego  drzewa  tak  owoc  pochodzi, 
Kiedy  Emmanuela  czysta  Panna  rodzi. 

Nobis  ostmdens. 

(Ex  eoddm.) 

Przedtem  tmdnfly  przystęp  do  Jechowy  gromj^ 
Dzid  n  Matki  na  ręku  wszystkim  jest  widomy. 

Sanctorum  laetitia. 

(Ephrem.) 

Mnszą  być  iwięd  bozi  z  tego  dobrej  mydli , 
Pommąe  przez  Pannę  do  tej  że  fortuny  prsyili* 

Lumen  studiosarum. 

(EdeiiL) 

Kto  w  nankaoh  nozynió  chciałby  prefekt  duły. 
Tego  światła  zaciągnij,  sameć  przyjdą  Mnzy. 

Porta  elausa. 

(BMch.  44.^ 

Nie  strażą,  nie  zapory,  nie  zamkiem  z  ingryktem, 
Lecz  ta  hlraraa  zawarta  boskim  interdyktem. 

Pulckra  yA  łuna. 
(OAttt  e.) 

I  wzrok  twój  i  m'oda  i  stan  tak  jest  wdzięczny 
O  matko!  jak  pod  pełnią  kaganiec  miesięczny. 
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Electa  ut  sol 

(Ibidem.) 

Wspaniałe  dzieło  słońce  Najwyższego  ręku, 

Ty6  nad  słońce  wybrana,  większego  jest  wdzięku* 

Terribilis  ut  castrorum  acies. 

(Ibidem.) 

Nieprzdomionym  nigdy  Jezns  wojennikiem. 

Bo  gdy  sam  jest  Bogiem  wojsk.  Matka  wojslca  szykiem. 

Aimrifitr  myrrha. 

(£z  Cant.) 

Na  wybór  Panna  mirrą  ztąd  się  pono  liczy, 
Ze  pełną  była  wszelkiej  pod  krzyżem  goiyczy. 

Chirographum  Dei  hominihus  reconciUati. 

(8.  MeOiod.) 

Cyrografie,  na  którym  Bóg  na  ezłeka  gniewny^ 
Podpisał  przeproszenia  swego  traktat  pewny. 

Mons  sanctus. 

(8.  Bem.) 

Nie  przystępie  kacerzn  do  tej  góry  świętig, 
Ogniem  gore,  coć  język  upali  przeklęty. 

Tabernacułum  Jacob. 

(FHilm  86.) 

Czem  Pannę  koieiół  mieni  namiotem  Jakóba? 

W  tym  namioeie  Bóg  z  oałekiom  aiN-Ęrmieną  się  oba* 
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Potm  Sgm. 

Porta  Panna  syoiską,  pr^ez  której  próg  bramy, 
Jak  z  nieba  wszystko,  tak  nią  i  w  niebo  wniść  mamy. 

Petra  deserd. 

(tttia.  I60)i 

Świat  ten  js^ko  pnstynia,  Panna  jako  skała- 
ITpadłbyi  gdyby  go  ta  skała  nie^trzymda. 

AnćiSa  Domm. 

(Łnca.  1.) 

Milknie  jęjjyk,  ustaje  i  doweipn  siła, 
Kreńląc  jak  się  ta  sługa  Bogu  zasłużyła. 

Sorolbgium  rmticum. 

(Alphon.  Bodrig.) 

Słyszę  bieg,  choć  nie  widzę  kół  tego  zegara, 
Tajemnic  się  ikie  pytatn,  dość  co  uczy  wiara. 

Amwa  cmmirgens. 

(CMfc.«0 

Wstawaj  (łietna  jatr^nko,  wstawaj  niemieBflbkaiiią 
Bo  za  Tobą  tbaiWi^oiit  fiłolK^o^  -^  Jezus  wstaoi^^ 

Cfdbisinmst  emmte$. 

(Alplioib  BóOHg.; 

Błądzą0yin  w  tym  oawiłym  labirsmote  febrodn1> 
BaM  9  Piomo  ritgwyi  *«riatła  twej  pochodM. 
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Słoneenie  ćmi  aie  Awiatło,  ćmi  się  i  mieśięezBe, ' 
PanieAskie  trwa  jednako,  i  jasne  i  wdzięetne. 

Nebidtt  tegeM  ti»tam. 

Ck)  npsl  słońca  ziemi,  to  gniew  boski  bywa. 
Przed  tym  upiłem  ziemię  Panna  mgłą  obrywa. 

Wywód  szlachectwa  Panny  jest  w  ewangiefii, 
Acz  tam  ród  ona  wiedzie  z  królewskiej  Il^ii.  ' 

Niech  w  rogu  AmAltei  ttłoty  szczęMe  dar^, 

W  tern  naczynia  duchowne  świętych  sprnw  lowaiy. 

Causa  łdetitiae. 

Panna  zbawienia  fQdii,  niebo  fl^  wes^U, 
Trzeba,  \^imy  jn4oAci  pr^c^yną  j«  m^ 

Matko  niiMWUwaowa,  oipwiem,  iri^  ^^? 
Zebyć  tąj  m  mM  j^^»^  «bi^  i  «fi4a^y- 
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Mądroftć  obiej^ssy  wszystkie  horjrzonta  znaki, 
W  Pannie  osiadła^  jako  na  katedrze  jakiej. 

Oleum  effusim. 

(Alpb.  Bodiig.) 

Olej  wylany  lawsse  na  wierzch  się  wybija, 
Oląjem  imię  twoje,  o  słodka  Marya*  . 

Regina  clemmHae. 

Szerekowladne  Panno  królestw  twoich  włoici^       ) 
Mnie  to  ciessy,  królową  łeś  jest  łaakawoici. 

AngeU$.  fwrioT. 

(DWMf.) 

Wiem,  czyści  są  anieli,  bo  są  próftni  ciała^ 
Czyściejsaa  Panna  w  ciele,  bo  grzechu  nie  miiUa. 

Stcms  ad  Megis  ,dexteram. 

(BHd.  44) 

Kiedy  stoisz  królewskig  Panno  po  prawicy, 
O  nie  dąl,  byAmy  w  lewą  iM  mieli  grzeszncy. 

Spe»  reoTwnu 

(AłplL  Bbdrig.) 

Czart  aktor,  giteeh  dowodem,  umilkli  natroni, 
W  samą}  Pannie  nadziąja  łe  gnesznyen  obroni. 
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(Mem.) 

Kto  w  morza  nieprawoiici  jest  i  grąeobów  cieniu. 
Obróć  wzrok  ka  jasnemu  tej  gwiazdy  promienia. 

Portuą  natjfrąganmL 

(Idem.)  . 

A  CÓŻ  rzeką  topoiowie  ua  morzu  rozbici? 
Przepadł,  kto  się  Maiyi  lądu  nie  uchwyci 

Patens  jamui. 

(Idenu)  . 

Otwarte  drzwi  na  sdęiaj,  —  pódimy  temi  drzwiaifii, 
Tych  drzwi  i  przed  głupiemi  nie  zawrą  pannami^ 

Speculum  jwtUiae. 

CEx  ŁHaid.) 

By  nie  to  sprawiedliwość  kojące  zwierciadło, 
I  z  światem  plemię  ladzkie  dawnoby  przepadło. 

Caduceo  virgą  fcrtior. 

(Bx  Ong.  Appl) 

Cbdticeum  z  Erebu  wywodziło  dasze; 
Więcejś  ich  Ty  wywiodła  z  piekielnej  katanę. 

Yirga  aurea. 

Rózgo  dota  SybiHe,  z  którą  do  Eliza 
Cny  syn  ehodził  po  ojca,  Ameas  Aaolusa* 


Digitized  by 


Google 


Bi 

Ttmris  ^fmiea^ 

(Ex  Llteai.) 

Panna  wietą  słoniową,  kunszt  przedziwnej  speiy, 
Bowiem  słowa  wiecznego  schowanie  w  tej  wieży. 

Damm  aurea.    ^ 

(Ex  eodem.) 

Jaki  to  dom?  ze  złota,  —  komn  jest  gospodą? 
Temn  co  rządzi  niebem,  i  ziemią,  i  wodą. 

JctrOia  CóeK. 

CDdephońJ) 

Wiele  weścła  do  nieba:  —  są  fórtki^  są  bramy, 
Nam  złym  że  bramą  tnidno,  do  fórtki  się  mamy. 

Sacrarium  gratuie. 

(Cypryaa.) 

Świątnicę  widzę  pańską;  cóż  jest  w  tej  świątyni? 
W  niej  Bóg  wszelakiej  łaski  warowny  skład  czyni. 

Tahemacuhmi  non  manu  factum. 

(Chir.  Ab.) 

Z  Ormnzn,  z  Dyarbekn  cbwalne  są  namioiy, 
Panna  namiotam,  --^  ala  oio  Indikiej  roboty. 

Solium  glorim  DeL 

(TMighiii) 

Wyśmienitym  Jehowie  tronem  Biełm  flteły, 
Dziś  ma  żywot  panieński  je^t  utolioą  ckmiiy. 
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Qui  ezaUant  Te  praeconm^  eoadunt  manus 
AckermtiB. 

(S.   BODAT.) 

Chwalco  paDieAski,  Bajmnifg  trwożyć  oiechciej  sobą, 
Skiyć  Pannie  na  ływot  przeznaczenia  próbą. 

Qui  ccnfidunt  in  7V,  non  timebunt'^ 

(Idem.) 

Łnboć  mię  liczba  moich  nieprawofici  trwoży^ ' 
n&m,  te  przez  Cię  PanAO  d((|<lę  łaski  bożej. 

fSalus  m/irmorum. 

(Ex  Łitani.) 

Pódżcie  coAcie  na  dnszy  lub  na  ciele  chorzy, 
Jeśli  Panna  nie  zleczy,  nie  zieczą  doktorzy. 

Refugium  jpeccatorum. 

We  wszystkich  dziełach  rąk  swych  P.  Bóg  jest  niezmierny; 
W  tem,  że  nam  dał  ncieczką  Paatię;  miłosierny. 

# 

Decora  $icut  Hierusalem. 

(9rimi»  OO 

HierotttlMMy  kMraś  wkbeniem  pokoja. 
Pokój  PanoA  (Fodsąoa  Tobl^  rtwna  wstsMją, 
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Virgo  ghriosa. 

(Ex  Brer.  Rom.)  ^  •»•.*. 

Chwalebnaś  Panno  wszędfeie,  w  niebie  i  na  ziemi. 
Więc  Cię  też  i  ja  chwalę  rytmy  ubogiemi. 

OUa  regoMs. 

(S.  Ambro.) 

Garnuszka,  w  którym  wreją  potrawy  tak  zdrowe, 
Że  zdrowie  zepsowane  naprawią  światowe. 

Desiderium]  colUum  aeterrwrum. 

(Geń.  4Ś.) 

Wiecznych  pagórków  pragnąć  tym  sposobem  mogę. 
Jeżeli  mi  pokaże  Panna  do  nich  drogę. 

Sancfuańum  Dei. 

(Exod.  i*.) 

Dary,  łaski,  fawory,  i  prerogatywy, 

Pan  Najwyższy  tu  złożył  w  tej  świątyni  żywej. 

Tabemacukim^Dei  cum  hominilms. 

Tradny  pnystęp  do  Boga  Izrael  znajdował, 

W  tym  się  namiecie  z  człekiem  Bóg  spospolitował. 

Famis  distillans. 

tCant) 

Panna  jest  plastrem  tnipdn  z  którego  treiió  eieoM, 
Nasyćmy  się  słodkośeią  ladzie  w  tej  pasiece* 
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Styhś  sóUs  T^Togradi 

'  (4  Reg.' 20.) 

Widzę  prę^  dzie&ięó  linij  na  zegarze  wsteczny,, 
Sekret  to  niepojęty  jest  mądrości  wiecznej. 
Słońce  sprawiedliwości  wszak  dziewięć  na  niebie 
Chórów  minąwszy,  zeszło  do dziesiątą)  Ciebie. 

Opitulus  pereimtmm. 

(£z  ezem.) 

Ratnnkn  jiit  gioącycłi  w  ostatecznej  toni, 

W  potrzebie  zbrojo  mocna,  puklerzu  w  pogoni. 

Magistra  gentinm. 

(S.  Aagiastiniu.)] 

Pragniesz  Pawła  w  katedrze  widzieć  Augustynie, 
Mistrzynią  narodów  przed  Pawłem  Panna  słynie. 

Mema  in  qua  panis  vitae  est  propositus. 

(Oreg.  Nic.) 

Hojny  król,  stół  bogaty,  na  którym  chleb  żywy. 
Cisnę  się  na  ten  łmkiet  grzesznik  obrzydliwy. 

Pandora  gratiarum. 

(Ex  CJont) 

Świątobliwości  składzie,  cnót  rozlicznych  zbione, 
Niewmaośoi  zwierciadło,  a  czytośoi  wzorze* 


\ 
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(Bx  eodepi.) 

Grecya  z  palmy  plotła  z¥^cięzcom  korony. 
Ja  tę  mając,  tia  wiekhn  ide  jest  zwycicftońy. 

Jń  ubrogm  recwrsm. 

(Ex  Simb.) 

Gdy  nam  przykry  Syrynsż  Ittb  Akwilo  dżdżysty, 
Pod  ten  jawor  bezpiecznie  nchodimy  krzewisty. 

Arca  dum  agtuzrum  inłacta, 

(Joziuie  S.) 

Arko,  niechaj  się  wiUioszą  Joi>sduo.we  wody, 
Ty  od  wód  świata  żadnej  nie  poniesiesz  szkody. 

Amca  DeL 

Wszystkie  córki  niełaski  i  gniewa  synowie, 
Jedną  się  przyjaciółką  Panna  boską  zowie. 

.1    ... 
Eegnum  caelorum. 

(Maga.  Albert.); 

Gdy  synactkii  w  iytrocie  czystym  Paih»a  miała, 
Królestwem  się  niebieskiem  słusznie  wtenczas  stała. 

Maria  (amgramma)  Miara. 

Marya,  jwi  to  miara  :bosktej  wszeołimocnoioi, 

Któż  wiedział,  by  ezlek  pnyjAć  miid  d»  ii^  wialinoftBośdi. 
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Szntii^e  Rauby,  h  tett,  w  ktdrym  będfeł6  dottitt, 
Nieprzyjaciel  W  tiitb  sżkoddó  nils  tkioż6  ttikomu. 

'Oltmm  YUsitftili  titMt 

Czemu  kotfclół  olejem  imię  twe  nazywa? 

Jak  olej  na  wierzch,  tak  się  chwaia  twa  dobywa. 

Pułcktior  hma. 

(Okttt   6.) 

PięknieJBzaft  tMi  isł^cO;  i  niż  mfefiriąc  tłott, 
Oni  cierpią  zaómłćnia:  if  iadn^  demnoty/ 

^rtuf  puditXssirm. 

Ten  te)  dvno^rlić^  n  ńks  głos  słysiMy! 
Odwr4ć  fejadte  od  Polski  Synu  taĄ  l)0(^ny 

iżaaó  >OĆGUłtms  }^eculatores. 

Saabo,  ktdntś  w  d^ma  dwn  Jipiegów  lakiyła, 
A  to  koflka  natam  i  oBtowietsi^istwem  ~ 


ikiyła, 
byb« 


Fi^fiNdt  ram  HłkUhm. 

Kiedy  (Steyatflfs  bamaktom^  słusznie  Panna  w^% 
Dla  gtaemych  aawaze  rosy  łaski  bożej  pefai% 
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Co  z  dobr^o  ij^lepsze?  malarz  nas  w  tern  ^prawi^ 
G^y  koDter^lM  z  dzieciątkiem  Maryi  wy^tawi. 

Ęutk  coUigiens,  spicds. 

Oteth,  8.) 

Skąpa  Ruty  na  cóż  zbieracz  kłosy,  po  Boo9ie? 
Kiedy  Pamia  rozdaje  kopą,  nie  po  kłosie. 

Non  pro  illa^  sed  pro\  omnibus  lex  łata. 

(Ester.) 

Nie  może  pierworodnej  skazy  mieć  zarzutu, 
Panna,  od  powszecłinego  wyjęta  statutu. 

In  fiuctiJbm  maris  ambulans. 

(Ecd.  24.) 

Która  po  morskicli  możesz  nawałnoAciadi  cłiodzić. 
Racz  z  wód  czyszozo^ob  dusze  wiernycb  wyswobodzió. 

Z/ta  perpetaa. 

(Miiia  Bom.) 

Swiatłoto',  która  świecisz  tak  bez  ko&oa  jaśnie, 
Że  ehoó  świat  zginie ,  światło  twoje  nie  zagaśaie. 

Maier  amabiJis. 

(Ex  Litui.) 

Jakoż  cię  Matko  trzeba  %  wszelkiej  kochać  ekud, 
GMy  i  tych  nie  opuszczasz,  któiych  Bóg  odraucŁ 
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Vas  konorabUe. 

(Ibid.) 

Czczę  krzyży  ite  Jezusa  krwią  drogą  skropiony, 
Dopieroż  to  naczynie;  w  którem  był  zamkiiiony. 

Vas  insifffie  deooiums. 

(IWd.) 

Jak  pachnie  ni^ołone  naczyme  balsamem. 
Tak  Panna  napełniona  nabożeństwem  samem. 

Ecce  tu  puhhra  es.  Ecce  ta  jndehra  es. 

fCant.) 

Pięlmaś  jest,  dwakroć  piękna,  przyjaciółko  maja, 
Bogn  miłą  jest  pięknodć  dusze  z  cii^em  dwoją. 

Pospliorus  auspicatus  nascenti. 

CGolatia.) 

Szczęśliwy  rodzącemu  celny  gończe  Feba, 

Jakoż  cię  z  nas  każdemu  przytomnym  mieć  trzeba! 

Hesperus  moribundis. 

(Idem.) 

Wieczór  życia  nadcbodzi,  ćmieró  nad  karkiem  siędzie; 
Niech  mi  wtenczas  wieczorną  Panna  gwiazdą  będzie. 

Frutex  aromaticus. 

Miej  kto  chcesz  mezykańskie  cynamonu  gaje, 
Ten  cynamon  zbawieony  światu  zapach  daje. 

Bibl.  pol.  W.  Korho wnkitgo    pimna  wieriisein  i  pro>i.  3g 
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Fhs  e  spinis  Judaeorum. 

(Bamasc.) 

Z  którego  Panna  idzie,  krzak  jest  pełen  ości, 
Ale  kwiat  wdzięcznej  barwy  i  dziwnej  wonności. 

Stillicidium  stillans  super  terram. 

(Psal.  17.) 

Panna  deszczem  niebieskim^  który  jako  spadnie, 
Co  świat  rodził  pokrzywy,  kwiecie  wyda  snadnie. 

Virga  percutiens  duces  Modb. 

(Kum.  14.) 

Bózgo  Moab  gromiąca,  spraw  rózgo,  aby  ci 
Polsce  ciężcy  poganie  wskroś  byli  wybici. 

Fundamenta  ejus  in  montihus. 

(Psal.  89.) 

Miasto  pańskie  na  góracli,  a  gór  tych  gront  twardy, 
Którego  erebowe  nie  roszą  petardy. 

Contradicens  adoersariis  nostris. 

Od  nieprzyjaciół.  Indzie,  nas  na  łyczku  zdrowie, 
Jetdi  się  przy  grzesznych  Panna  nie  opowie. 

Terra^  de  qua  ventas  orta. 

(Psal.   84.) 

Ziemią  Cię  boską  Panno  słnsznie  nazwać  możem , 
Ody  Bóg  prawdą,  temeś  Ty  zarodziła  zbożem. 
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O  clemeris! 

(Brev.  Rom.) 

O  Maiko  najłaskawsza!  o  Pani  litości! 
Utrzymaj  sprawiedliwość;  niech  nie  karze  złoścL 

O,  piał 

(Idem.) 

Pobożną  Cię  ztąd  liczę,  żeś  pierwsza  po  Bogn, 
Wymaż  imię  me  Panno  z  kozłów  katalogu. 


O  dulds  virgo  Maria 


f 


Jaką  imię  Marya  słodkość  ma  zawartą. 
Bernardzie  powiedz,  gdy  je  połykasz  i  z  kartą. 


Zawarcie  kwatery  m. 

Próżna  dama  racłimistrzów,  aby  co  się  bieli 
Po  brzegach  morskich  piasek,  porachować  mieli. 
Prędzej  zaspy  arabskie  w  samarynsz  wnid% 
Które  wiatr  nad  gorącą  rozwiewa  Torrydą; 
Snadniej  jednak  tych  piasków  rachunek  wymyślić, 
Niż  chwały  Matki  Boskiej  bez  liczby  okryślić. 


38* 
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KWATERA  IV. 

Sunęła  królowa  po  prawiej  twojej  w  aUerie  iIotjM, 
otoc2oaa  romaitoirią. 

(Psal.  44.) 

Megina  possidens  regniim  jurę  FiliL 

(De  haersd.  §.  Instit.  jus  oommanieat.) 

Od  cesarzów  chwalebna  stanęła  ustawa, 
Że  matki  z  dziećmi,  dzieci  z  matką  spóIne  prawa. 
Toć  w  królestwie  synowskiism,  prawem  społeczności ,. 
Matka  boska  królową  słusznie  się  rozgości. 

Lucis  Paranymphiis. 

(Petr.  Dt.) 

Kiedy  się  światłość  wieczna  z  człowiekiem  braciła^ 
Panna  tej  ligi  pierwszym  dziewosłębem  była. 
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Benedicti  mrmis  augusta  Parens. 

(3.  Bernar.) 

Łnboś  wspaniałą  Matką  Panno  z  kaidąj  strony, 
Ztąd  najbardticg,  że  płód  twój  jest  błogosławiony. 

Regina  Cadorum. 

(S.  Augofl.) 

Jesteś  królową  niełm,  jesteś  wraz  i  świata, 
Dóbr  doczesnych  i  wiecznych  dając  namizmata. 

Domma  mimdi. 

Fora,  gdzieś  dotąd  ksiąię  panował  ciemności; 
Muya  panią  świata,  z  prawa  i  z  własności. 

FUia  pńncipis. 

(Cant  r.) 

Jaśnieś  jest  oświecona  ztąd  Panno  najwięcej, 
lie  idziesz  z  linii  światłości  książęcej. 

Urna  aurea. 

(Andr.  Hier.) 

W  skrzpkę  sędzia  dekreta  kładzie;  Boże!  a  Ty 
W  tę  złotą,  prosim,  nie  kładź  świata  kondemnaty. 

Midier  fortis. 

(PrOY.  81.) 

Niewiasto  płaszczem  męstwa  dostojnie  nbrana, 
I  gdzieś  aże  na  krajn  ś?nata  wyszniuma. 
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Fenestra  Arcae. 

(G«IL  6.) 

Okno  korabia  nieba  naprzeciwko  sferse, 
Zkąd  światłość  niezrównana  przybytek  on  bi 

Castrorum  acies  terribiUs. 

(Cant  1.) 

Obóz  to,  pilną  zawsze  obwarowań  stratą, 
Na  który  pnłki  piekła  natrzeć  się  nie  waż 

Via  regia. 

(S.  Bornardw.) 

Gościńcem  Panna  w  niebo ;  którego  kto  ^ 
Że  nieba  dojdzie,  znak  to  bywa  nieomyl 

Acewus  Triticu 

(CanticO 

Broga  pszeniczny,  z  Ciebie  kto  kioski  wj 
Takiego  dnsza  wiecznym  głodem  nie  urn 

Assistrix  aegrorum. 

(Ephrem.) 

Niewiasto,  którą  chorym  trzeba  mieć  w 
Jakoż  grzeszny  bez  Ciebie  zaniestota  sol 

Sphaera  firmamentu 

(OBorias.) 

Sfero  wspaniała,  takim  stworzona  porzątu^ 
Żeś  światłość  wydawała  słońca  przed  początki^ 
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Liber  dwinae  genesis. 

(Mattb.  1.) 

Księgo  boska^  w  której  to  dla  pamięci  stoi, 
Że  Słowo  wieczne  bierze  Ciało  ze  krwie  twojej. 

Prima  Itiw. 

(Gen.  1.) 

Światło  Świata  naj pierwsze,  które  jak  zapalił  ^ 

Wszechmogący,  że  dobre  to  światło,  pochwalił. 

Fas  omni  dulcedine  plenum. 

(Bycli.  a  S.  Vic.) 

Niech  na  olej  gotuje  wdowa  wszystkie  statki; 
Słodkością  napełnione  naczynia  tej  Matki. 

Gazophilaceum  abundans. 

(Ex  Cont) 

Chrystusowego  różne  skarby  są  kościoła, 

Lecz  nad  Pannę  droższego  kościół  nie  ma  zgoła. 

Arca  divino?*um  Sacramentorum. 

(Udefonsus.) 

A  W  którejż  słuszniej  chować  Sakramenta  skrzyni, 
Jako  w  tej,  która  pańskiej  skrzynią  jest  świątyni. 

Porta  Hierusalem. 

(Ex  Brev.  ^om.) 

Górnej  Hierozolimy  bramo  urodziwa, 

Którą  w  to  miasto  wchodzi  każda  dusza  żywa. 


Digitized  by  VjOOQIC 


66 

Porta  aeternalis. 

CPaalm.) 

Bramo  wieczności,  którą  król  chwi^y  przechodzi; 

O  niechie  przez  tę  bramę  grzesznym  się  przejść  godzi ! 

Liber  signatus. 

(Apoe.  5.) 

Księgo  żywota,  siedmią  warowna  pieczęci, 
W  której  mają  spisane  imiona  swe  święci. 

Aqua  sitientium. 

(iMJae  44.) 

r    Ktokolwiek  co  w  gorączce  grzechów  masz  pragnienie, 
"    Z  tej  tyczę  żywej  wody,  weźmiesz  posilenie. 

In  lahore  reguies. 

CEx  Prosa.) 

Gdy  mię  w  pracach  nstawnych  miał  świat,  czart  i  ciało, 
Żebrzę  Matko  wytchnienia,  żeby  mię  potkało. 

Captivorum  libertas. 

(Ex  Conc.) 

Ody  piekielny  najezdnik  chce  na  nas  kłaść  więzy, 
Panna  brańoów  odbija  i  ordę  zwycięży* 

Radius  solis. 

(Ibid.) 

Promienin  słońca,  w  którym  naturę  ubiegła 
Łaska, —  żeś  pierworodnej  skazie  niepodległa. 


Digitized  by  VjOOQIC 


67 


Ełectuarium  s€rvientium  sibi. 

Bóio  w  konfekcie,  kto  twej  skosztuje  słodyczy; 
Służyć  Ciy  stanem  aobie  królewskim  to  liczy. 

Lilium  inter  spinas. 

(Cant  2.) 

Lilio,  którą  ciernie  choć  obstąpi  w  koło^ 
Ona  jednak  wspaniałe  w  górę  niesie  czoło. 

Mons  receptatrix  Loth. 

(Genos.  19.) 

GórOy  na  którą  w  onym  sodomskim  pożarze 
Lot  acłiodziy  gdy  zbrodnie  Bóg  surowo  karze. 

Deliciae  Caeli. 

(Ex  Roso.  Cor.) 

Delicye  niebieskie,  bo  póki  nie  miało 
Niebo  GiebiC;  niebo  się  pustkami  być  zdało. 

Arsenale  virtutum. 

(Ibid.) 

Gzekauzie  armat  pełny,  czyli  mam  rzec  cale, 
Wszelkiemi  napełniony  cnoty  arsenale. 

Occupatio  negotiosa. 

(GaUtinas.) 

Wszystkich  wieków  zabawo,  roboto,  i  dziło 
Bąk  boskich,  jakie  nie  jest,  nie  będzie,  nie  bjto. 
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Praestantissima  medicina. 

(Pctr.  Dn.) 

Przewy borna  lekarko ,  co  2gubionych  wiecznie, ^ 
Syropem  twej  przyczyny  ratujesz  skutecznie. 

Anchora  salutis. 

(Giera) 

Pewna  kotwico  zdrowia,  tę  gdy  nankler  rzuci, 
Już  go  morze,  chociaż  się  burzy,  nie  zasmucL 

Navis  institoris. 

(ProT.  31.) 

Floto,  która  nie  z  Molnk  wieziesz  bryły  złota, 
Ale  drogie  towary  wiecznego  żywota. 

Portus  peregrinantium. 

(Es:  Con.) 

Porcie  pielgrzymujących,  w  którym  kiedy  stoją, 
Już  więcej  nawałności  morskich  się  nie  boją. 

Lapis  angularis. 

(Tsflja) 

Kamieniu  angularny,  uważając  owo 

Twe  boskiemu  podobne  siai\  się  wiaiy  słowo. 

Deeus  pudicitiae. 

(S.  Ambr.) 

Wstyd  jest  kolorem  cnoty.    Lecz  o  piękny  wstydzie! 
I  kolor  i  ozdobę  z  tejć  Panny  Lrać  przydzie. 
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Ęlectrum  mysticum. 

(Ex  Sjmbolif.) 

Bursztynie  y  ognistego  coń  w  sobie  mający. 
Boga  pono;  ach,  ogień  to  poicrający! 

Gemma  splendens. 

(Ex  iisd.) 

Perło  oryentalska,  której  taka  cera, 
Że  krom  Boga,  inssego  nie  zna  jubilera. 

Concha  parturiens. 

(Ex  iU;'..) 

Koncho  perłę  rodząca.  Ta  perła  gdy  w  niebie, 
Wzięła  z  duszą  i  z  ciałem  swą  konchę  do  siebie. 

Margarita  pretięsa. 

(Ex  ilBd.) 

Perło  nad  Kleopatry,  co  księstwo  ważyła, 

Tyś  wszystek  dwiat  szacunkiem  swoim  przewyższyła. 

Unio  unionum. 

(Ex  iisd.) 

Perło  niepospolita,  doświadczona  próbą, 
Niemasz  drugiej ,  któraby  porównała  z  Tobą. 

Rubm  honoris. 

('Ex  Cottt.  Liberii.) 

Przy  krzaka  Moiżęsza  Bóg  posłem  wysyła , 
Krzakiem  Panna,  przy  niej  dać  honor  rzecz  mu  miła* 
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Ruius  incombustm^ 

(Bwr.  Bo.) 

Krzak  gore  a  nie  zgore^  o  dziwj  nad  dziwy. 
Znakiem  jest  Panny  czystej  i  Maiki  prawdziwej. 

Palmes  stillans  sanguinetn. 

(Ex  Cont) 

Latorośli,  z  której  się  to  grono  zrodziło, 
Go  miasto  wina,  kmzem  krwie  świat  nrosiło. 

Mons  asylli. 

(Ildephon.) 

Gtóro,  na  którą  jako  na  azyl  bezpieczny 
Pan  nchodzić  rozkazał,  w  on  sąd  ostateczny. 

Venatrix  unicornis. 

(Indornf.) 

Łowczyna,  jednorożca  któraś  ncfawyeiła, 

A  tegoś  dźwiękiem  twych  cnót  aż  z  nieba  zwabiła^ 

Domus  Jirmiter  Jkndata. 

(Cof.  Mm.) 

Domie  na  dość  warownym  zasadzony  gnindCy 
Bo  w  samego  poczęcia  poświęcony  pnnkcie. 

Postes  caelesłes. 

« 

(rden.) 

Odrzwia  do  nieba,  dokąd  inb  zawarte  wrota, 
Pod  odrzwie  się  tam  wciśńie  wierutny  niecnota^ 
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Fenesłra  prospeełus. 

(FolgtB.) 

Okno,  którem  niebieski  ekonom  wygląda  ] 

Na  siemię ^  a  to  daje,  o  co  go  kto  ^da«  ) 

St€tiio  Spirilus  samu. 

(£z  CoEt) 

Stanso  Dacha  pańskiego,  który  kochał  wodę; 
Tyś  to  wodą  I  co  z  twego  imienia  wywiodę. 

Creatura  nobitior. 

(Ibid-) 

Czem  szlachetniej  niewiastę  Pan  Bóg  stworzył  w  rąjn? 
Bowiem  z  ieńskiego  miał  pójść  Syn  boży  rodząjiŁ 

Speculum  e  cristallo. 

(Ibłd.) 

Zwierciadło  krzyształowe  z  słońca  ogień  bierze; 

Eto  zwierciadłem?  kfo  słońcem?  łotr  powie  w  tej  mierze. 

Naeres  unitersi. 

Świat  Maryi  dziedzictwem^  Bóg  go  stworzył  dla  niej, 
Ona  jego  ogólnie  królowa  i  pani. 

Sine  macała. 

(Cant) 

W  słońca  skazy  dwornością  dociekł  gwiazdarz  biegłą,. 
Ja  twierdzę,  Pannę  skazie  żadnej  niepodległą. 
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Mater  omnium  electorum. 

(Epipb.) 

Kto  się  do  macierzyńskiej  t^rcj  ciśnie  obrony, 
Znak  dobry,  na  zbawienie  że  jest  przeznaczony. 

Lactans  Dorninum. 

(Ex  Hym.) 

Któż  się  nadprzyrodzonym  łaskom  tym  nie  zdziwi, 
Stworzenie  Stwórcę  rodzi,  Boga  człowiek  żywi. 

Adamas  umbrae  expers. 

(Ex  Hirog.) 

Dyamencie,  za  którym  nie  może  cieu  chodzić, 

Bo  mając  słońce  w  sobie,  jakoż  masz  cień  rodzić? 

Pixis  nautica. 

(Ex  eon.  Liberii.) 

Kompasem  Panna  nautom,  którym  kto  się  rządzi, 
Po  morza  świata  płynąc,  do  porta  nie  zbłądzi. 

Fons  sanctitatis  uberrimus. 

(S.  Mcthod.) 

Jak  się  w  rzekach  nie  przejmą  nigdy  wody  żywe. 
Tak  przymioty  w  panieńskiem  źródle  świątobliwe. 

Columba  sine  felle. 

(Chrysost.) 

dolębico,  z  której  żółć  natura  wyjęła, 
Wnętrzności  miłosierdziem  zato  napełniła. 
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Columba  offerens  ramum  oUvae. 

fGones). 

Cieszcie  się  Corahitae,  Dowiną  wam  dziwną. 
Ta  gołębica  niesie  gałązkę  oliwną. 

Facilitas  veniae. 

(Ex  Con.  Lib.) 

Zbrodniarzu,  odpuszczona  chcesz  być  była  wina, 
Chyba  odpnst  wymoże  Maryi  przyczyna. 

Molestiarum  cordis  le^amen. 

(Damasc.) 

Jni  za  nic  alkiermessy  wonne  są  w  tef  chwili, 
Gdy  imię  Matki,  serce  stnichlałe  posili. 

Delecłabile  Nomen. 

CEx  Cont  Certa.) 

Kto  W  imienin  Maryi  kocha  się  i  wzywa 
Onego,  ten  w  niezmiernych  delicyach  pływa. 

Mater  pulchrae  dileciionis. 

(EccL  24.) 

fto  się  w  Matce  kochania  kochasz,  wiedz  odemi^de^ 
e  i  od  niej  odbierzesz  kochanie  wzajemnie. 

Porta  orientalis. 

(Alphon.  Bodrig.) 

Marya  bromą  na  wschód,  bromą  cht^eściańską, 
Ty  bromo  stłumić  możesz  porte  ottomańską. 
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Flumen  Dei. 

fCor.  Mns.) 

Bseko  boska,  takiego  skatkn  mająe  wodj. 
Że  Cię  błogosławioną  z  nieb  zową  narody 

Torrens  yołuptatis. 

(PsaL  35.) 

Stramieniem  woda  płynie,  raczej  rozkosz  tywa. 
Która  prawdziwiej  z  raja  niż  Ganges  wypływa. 

Amarantus  immarceseibilis. 

(Ex  Syinb.) 

Amarande^  który  swej  młodości  nie  mienisz, 
Zimie  nigdy  nie  więdnąc,  lecie  się  zielenisz. 

Fioła  plena  venustale. 

(Ibid.) 

Fijdkn,  pierwociny  wdzięcznej  ludziom  wiosny, 
Odpądż  wonią  twą  od  nas  grzechów  fetor  sprośny. 

Marę  gratiarum. 

(Epiph.) 

Morześ;  bo  jak  to  wody  wydaje  sowite, 
Tak  łaski  wypływają  z  rąk  twych  znamienite. 

Auror^a  fugans  Iwpos. 

(Ex  Conc.  Ceru.; 

Jutrzenko  rannej  doby,  co  świecisz  tak  pięknie, 
Której  się  berezya,  ród  wilczy,  przelęknie. 
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Magisterium  Fa^initatis. 

CLftttr.  lott) 

Dar  paDiefifltu^  zatrzymać  która  z  panien  Cycty, 
U  tej  Mistrzyni  w  tej  się  cnocie  niechaj  ćwiczy. 

Juvans  pusillaniines. 

(S.  A«^«t) 

Marya  ntwierdzeniem  serc  słabych  i  próbą; 
Moie  nas  wziąć  jak  Jana  na  Grolgotę  z  sobą. 

Mater  intemerała. 

(bbKsdki.) 

Matko,  z  której  się  rodzi  tym  kształtem  Bóg  wiócaasy^ 
Jako  przez  kriyształ  promień  przychodzi  słoneczny. 

Materfamilias. 

(Idem.) 

Gospodyni,, n  której  te  Bóg  stał  gospodą, 
Sowitszą  niżli  Marcie  płacił  to  nagrodą. 

Domina  reserans  caebim. 

(Gien.) 

Pani  otwierająca  niebo:  źle  działały 

Panny,  że  do  Pana^  nie  Pani  kołatały.  ' 

Extens  in  agres. 

(C3Mit  1.) 

Obinbienioo,  z  którą  idzie  jej  kochany 

Na  wsi^  z  miasta,  zwracając  do  nieba  pogany. 

BIbl.  pol.   W.  Kocbowtklcgo  pUma  wierracn  i  prosa  89 
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.  Eśsułtatio  Angelórumt 

Wesde  wgaech  aniołów,  bo  jak  się  nie  mieli 
Cieszyć,  gdy  Cię  poczętą  bez  grzechu  widzieli. 

Fons  patens  in  ablutionem  scelerum. 

(Epch.). 

Niechaj  źródło  Syloe  chorym  zdrowe  bywa, 
Do&ó,  ie  Marya  źródłem  co  grzechy  obmywa. 

Initium  nostrae  sałułis. 

Z  Ewy  zguba^  z  Ciebie  się  zbawienienie  poczęło. 
Ten  początek  zbawienia,  aź  nam  wspomnieć  muo. 

Farinula  dulcorans  omnia. 

(4  Beg.) 

W  mące  Elizeusza  dziwne  były  smaki. 
Większe  w  imieniu  Panny  są  słodkości  znalu. 

SublevQtrix  oppressorum. 

(Ęphrem.) 

Etóź  uciśnionych  dźwi|;nie,  i  kto  ich  posili? 
llarya,  jeśli  o  to  l)ędziem  jej  prosili. 

Cąlumnu  igiUs. 

(Exodi.) 

Słup  Pana  gorąją^^  pewne  grzettenym  hasło  ^ 
Bieżmy  w  skok,  by  dl^awienne  znamię  to  nie  zgasło. 
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,Luci$  genef*atio. 

(Ez  Con.  Idberu.) 

Chcesz  wiedsieć  jak  gmefis  świattoici  pochodsi? 
Bóg  świafioM^  światłoić  jainoiąy  jatrznia  ałoAce  ^dzL 

P&wta  sałutis. 

(Ex  eodeiD.) 

Deszczn  zbawienny,  gdzie  ty  padniesz^  grant  szctęiliwy. 
Zaraz  się  w  wonne  róte  odmienia  pokrzywy. 

Fnłgetra  Dwinilatis. 

(Damasc.) 

Ta  błyskawica  ma  ten  8w6j  przymiot  wiadomy: 
Wprzód  ostrzega —  niż  Bóg  ma  pnśció  na  świat  gromy. 

*      Tubus  opticus. 

(And.  Hier.) 

Perspektywo,  przez  którą  gdy  Bóg  patrzy  tubę, 
Już  nie  tak  jest  skwapliwym  na  grzeszników  zgubę. 

Mons  in  vertice  montium. 

(S.  Ortg.) 

Góro  na  wierzchu  wszech  gór,  ztąd  nad  wszystkie  wyższa, 
Gdyś  nad  insze  sti^orzenia  Boga  jest  najbliższa. 

Mom  Olweti. 

(Ex  Eran.) 

Góro  Oliwna,  kędy  Jesos  czynił  moiUy 

Za  me  grzechy^  Uóre  ^  na  ten  hak  przywiodły. 

39* 
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Rosa  sine  aeuieo. 

(Ex  Syn.) 

Bóia  ma  sapach,  lecz  ma  i  demie  co  kolą. 
Ta  nie  kole,  tę  gnBesz&i  rwać  ze  mną  poiwolą. 

Domicilium  Deo  placens. 

(Biip«rt.) 

Boga  4om  w  Pannie  świete|  jest  npodobany; 
Sam  Bóg  jego  gruntował  przyciesi  i  ściany. 

Supra  petram  fundata. 

(Ex  Brey.  Bom.) 

Kościół  na  skale  stoi^  Marya  jest  skałą, 
Której  pieUa  nie  roszą  potęgą  swą  całą. 

AbysstLS  gratiae  Dei. 

(Damasc.) 

Jak  w  ligastyckiej  p^no  wód  bywa  przepaici, 
Tyle  faworów  z  nieba  w  panieńskiej  jest  garńci. 

Mis^atio  miserabilium. 

(Idem.) 

Ta  ślepym  wraca  oczy,  ta  niemym  jfzyki, 
Głnchym  oszy,  zdrowymi  czyniący  kalikL 

Multa  multŁś. 

(Idem.) 

Insze  członki  stracone,  i  zdrowie,  i  sity, 

Gzy  jednemut  się  przez  Cię  Pa^i  przywródły? 
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Omnia  omnibus. 

(Idam.) 

Owoś  jest  wszystkich  wszystko,  na  to  żebyś  wszytkiem 
Wiernym^  była  zbawienia  obfitym  pożytkiem. 

Singula  singulis. 

(Idem.) 

IS^ś  po  Syna  szczególna  wszystkich  adwokatka, 
lwowem  rzekę:  patronka,  opieknnka,  matka. 


Zawaroto  kwatery  IV. 

Blask  słońca  oczy  psuje:  jaż  się  silę,  abym 
Same  światłość  przemknął  wzrokiem  moim  słabym? 
Zaniechaj  tej  imprezy  pióro ,  a  ogółem 
Jednym  określ  panieńskie  tytuły  tytułem. 
Chwały  twe  Matko  boska  mdząc,  oczywiście 
liezbą  swoją  przecłiodzą  rozlicznych  drzew  liśoie. 
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KWATERA  V. 

iyjt  Jft  (ntwi  Pan)  ie  tern  wszjstkiem  jakt  abltrem  priybraui 
będziesSy  i  tbłoiysz  się  nim  Jake  oblnbienica. 

(Isaja.  49.) 

Bajulatrix  misericordiae. 

(Ex  Con.  Cert.) 

Piastanko  miłosierdzia;  to  gdy  na  twem  łonie. 
Łaskawie  na  nas  patrzy;  js^  go  Symeonie 
Z  rąk  macierzyostuch  weźmiesz  pies20S(%e  się  z  dziecin% 
Aż  ta  dziecina  grozi  siłom  nam  ruiną. 

Exaltata  humilitas. 

(£x  eodem.) 

Pokoro  y  wywyższeniem  opłacona  drogo , 
Jakie  tu  nie  potkało  na  świecie  nikogo. 

Sigillum  Deo  gratum. 

(Ga]atiniiB.) 

Pieczęci;  która  oko  boskie  nwesela, 

A  bez  niej  przywilejów  ludziom  nie  udziela. 
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Specuium  Jkf^orem  mUigans. 

(Idem.) 

ZfńerciadłOy  w  którem  się  Bóg;  przezierając  miękc27i    . 
I  na  uemię  piorunó^^  jaż  nie  strzela  więcej. 

Umbra  j*efrigeran$. 

Obłoku,  od  którego  pątnik  nznojony, 

Szoka  w  słońca  srezodze  cienia  i  zasłony*  ^ 

Dispensatrix  donoriim. 

(Cor.  Mu?.) 

Szafarko  Parakleta,  bo  słuszna  n  Matki 
Boskiej,  ito  są  boskie  w  szafunkn  dostatki. 

Palatium  Ferbi  Incarnati. 

(S.  Germ.) 

Pałacu  słowa  Boga,  która  mu  facyata 
Milsza,  niż  wsze  budynki  i  nieba  i  świata. 

Pelagus  gaudii  inexhausU. 

(Idem.) 

BadoAci  nieprzebrany  nigdy  oceanie, 

Odyż  wprzód  w  nim  wód,  niż  w.  Tobie  wesela  nie  stanie* 

MhHŁculum  mtmdi.  • 

(Ephrcm.) 

Dziwie  świata,  bo  którei  ma  świat  większe  dziwy, 
Jak  ten,  że  Cię  nad  wszystko  Bóg  wyniósł  prawdziwy. 
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Sublimiar  CaelicoUM. 

(8.  Antel.) 

To  miejsce  święci  biorą  zkąd  Lacyper  spada, 
Lecz  i  nad  ńwiętych  wjższe  Marya  osiada, 

Cimtas  Regis  MagrH. 

(Psal.  47.) 

Koma  przystępu  trzeba,  teraz  Indzie  bieżcie: 
Król  chwały  teraz  w  swojem  rozgościł  się  mieście. 

Dulcedo  ineffabilis. 

(Ex  precat.) 

Zwykle  język  z  słodkości  wielkiej  cierpnąć  mosi. 
Tak  i  z  twej,  bo  wymówić  tradno,  kto  jej  skusi. 

Christi  sepulchrum  gloriomm. 

(S.  Hieronim.) 

Proroctwa  o  chwalebnym  były  pańskim  grobie, 
Bardziejó  kwadmją,  gdyż  on  żywy  spocz^  w  Tobie. 

Thesaurus  destderabilis. 

(Ex  Boso  Corooeto  G.) 

Na  cóż  pragniecie  ^ota  ludzkie  apetyty? 
Jefii  mieć  tego  skarbu  możem  d^ozyty. 

Urbsforłiłudims  nosirae. 

(liąjąe.) 

Panna  miastem  jest^  miasto  to  że  jest  potęłoje. 
Czyni  obywatela  swe  możne  i  mężne. 
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Mons^  in  quo  pładtum  est  Iiabitare  Deo. 

(Pralm«  67.) 

Na  Synai  przebywał  Bóg  i  na  Orebie^ 
Lecz  góro  święta,  bardziej  upodobał  Ciebie* 

Scala  ascend€$itmm. 

(GenesiB  28.) 

Wysokie  piętro  nieba  podobno  nas  minie, 
Jeżeli  się  lyie  zdarzy  po  tej  wleźć  drabinie. 

Sedes  in  sok  posita. 

(Psalm.  18.) 

Stolec  to  jest  na  samem  słońca  założony, 
Wspanialszy  nad  monarchów  izraelskich  trony. 

Vas  condens  manna. 

(Exod.  25.) 

Pięć  koszów  Żydzi  chleba  na  paszczy  strawili, 
Z  tej  tajstry  Panna  wszystko  stworzenie  posili. 

Obtentnx  omnium  bonorum. 

(8.  Ambr.) 

Beferendarką  Matka,  co  nasze  zanosi 
Sapliki,  a  nam  więcej  niż  chcemy  nprosi. 

Exalłałrix  comu  nostń. 

Tomirys  a^azoAski  sławy  nabawiła, 

Tyś  nasz  naród  pokorą  twoją  wywyższyła- 
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Mater  saiutis. 

(S.  BemftrdoB.) 

Chwalió  matki  z  płodności  i  z  dziatók  się  godzi, 
Dopieroż  tę,  która  nam  Matka  zdrowie  rodzi* 

Terra  viventmm. 

(IdemO 

Matce  z  Synem  zasięgam  fytnłów  ałnżących: 
Chrystus  żywotem,  Matka  jest  ziemią  iyjącycb. 

Psalterium  mirae  dulcedinis. 

(Idem.) 

Psdterzu  niewymownej  slodkoóci  i  cnoty. 
Którego  sam  Duch  święty  wynajdował  noty. 

Palatium  Regis  Angelorum. 

(IdemO 

Pałacu  arcydziwny,  którego  pokoje 

Kocha  Bóg,  i  w  nich  miłe  ma  zabawy  swoje. 

Bdsilica  augusta, 

(Leo  Impe.) 

Kościele  najwspanialszy,  albo  łmzyliko. 
Jako  kosztu  tak  kunsztu  przedziwna  fabryko. 

Canticum  laeticiae. 

(£x  precaiione.) 

Piosnko,  której  Izrael  wyśpiewywał  W^Jf 
Z  Babilonu  wracając  do  Hierozoliitiy. 
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Ungventam  seJstik. 

(Bx  Con.) 

Zastarzafych  nałogów  kogo  kancer  pstge, 
ŻyczCy  niech  się  tą  maścią  zbawienną  knrnje. 

Nota  FiUL 

(Gerson.) 

Córo  Syna  twojego  nadewszystkie  córy, 

Której  nie  miał  świat  pierwszej^  nie  będzie  miał  wtórej. 

Opus  mi  non  est  simik. 

(2.  Reg.  10.) 

Dzieło  cudowne,  gdył  Bóg  słowem  ten  świat  tworzył, 
Tworząc  Pannę,  pracy  rąk  obydwu  przyłożył. 

Fahrica  firmamenti. 

(Osorins.) 

Fabryko  firmamentu  przedziwnej  struktury. 
Od  dota^  cbryzolitów,  świetne  mając  mury. 

Puerpera  sublimis. 

(S.  Aagństi.) 

Niewiasto  ciężarna,  płaszcz  ze  złota  mająca, 
Koronę  z  gwiazd  dwunastu,  obuwie  z  miesiąca. 

Aula  Regis  aetemi. 

(Idem.) 

Boski,  npodołmny  nad  sam  Ołiinp  dworze, 

Który  nieba  przechodzisz  w  prsidsiwaym  splendorae. 
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Lect^dus  oporni. 

(Gr«ff.  Nic.) 

Łoinico,  kti^cg  s^lwaeh  strzelę  w  każd^  dobiec 
Zwłaszcza  gdy  Oblubieniec  w  niej  spoczywa  sobie. 

SteUa  matutma. 

(Ecd.  5.) 

Panna  gwiazdą  zaranna  gdyż  ona  przed  słońcem 
Poprzedza,  i  jego  jest  marszałkiem  i  gońcem. 

Mmna  omnium  saporum. 

(Exod.)    . 

Manno  nie  z  pnszczy,  ale  w  której  się  zawiera 
Tett  smak,  że  kto  jej  skusi,  wiecznie  nie  nmi^a. 

Via  egredientis. 

(Bernard,) 

Drogo  z  nieba,  po  której  zbawienie  na  ziemię 
Przyszło,  i  tam  zbawiło  Adamowe  plemię. 

Forta  Syon. 

(S.  Methodias.) 

Bramo  Syo&ska,  sama  jedyna  nad  wszytki 
Bogn  jerozolimskie  najmilsza  przybytki. 

Promptmńum  dwinae  charitatis. 

(Idwn.) 

Jakie  dary  Dnofa  iwięty  do  tej  swęj  spiżarnie 
FiMldadały  ktiŁ  to  łódzkim  dowcipem  ogarnie! 
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Haereditas  juśtarum. 

Pannę  dtieduelwem  biorą  Wtt^ftcy  Bpuairiedliiri^ 
Jeśli  słydi  odatrajgoiono^  aanu  sobie  knjwi 

Megma  beatorum, 

Szczęńliwe  pame&Aiego  wsse  krtleetwa  itrósji 
Bo  mieMkanieo  w  niem  kaidy  jest  błogoeławioiiy. 

Sal  Prophetamm. 

Proroeką  Panna  sol%  po  ktdfej  snai  soli, 
Słodkodó  819  ^  wodzie  stalą,  obfitość  na  roli. 

Mensa  aurea. 

{Ex  Symb.) 

Stół  to  doty,  a  złoto  w  nim  jest  takiej  proby^ 
łże  chórów  anielskich  przechodzi  ozdoby. 

Numerus  decenarius. 

(Reg.) 

Liczbo  dziesiąta,  lyta  na  cnym  kompasie^ 
Na  którym  retrogradem  słońce  wzad  oofa  się. 

Ahyssus  boniłatis. 

(Damasc.) 

Przepaść  ta  ofafitoie  w  dobro-  ntepraabninie^ 
Bo  w  wk§  łask  więcej,  nitK  wody  w  oeeaiue* 
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Mraok^um  Miraculorum. 

(S.  Bferandas). 

Ciido  nad  onda,  2  iHelki^m  podriwieniem  świata^ 
Jaki  nie  jest,  nie  b^ete,  nie  był  po  wsae  lata. 

Umbo  protegens. 

(Ek  Symb.) 

Tarezo,  która  odbijasz  nieprzyjaciół  razy. 
Kogo  zasłonisz,  wszelkiej  wolen  od  obrazy. 

.  \Porta  ^peciosa, 

(Ek  Actis.) 

Śliczna  kościoła  bramo,  u  której  snaó  bramy, 
Otrzymał  on  od  Piotra  człowiek  zdrowie  chramy. 

Renata  anteąuam  nata. 

,  (Ex  Symb.) 

Panno,  której  się  jednej  tak  wielce  powiodło, 
Wprzód  poświęcenia  mając,  niż  rodzenia  godło. 

Thesaurisans  dwitias  caeU. 

(Ex  Concio.) 

Podskarbinaś  niebieska,  boś  syny  i  córki, 

00  bogactwa  zbierali,  Indzkie  przeszła  wciórki. 

Diaphanum  Dd. 

Zwierciadło  boskie,  w  któbem  oa  sam  widtt  siebie, 

1  wszystkie  necsy  00  są  na  ziemi,  na  niebie. 
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Diaplumum  homms. 

Zwierciadło,  w  którem  człowiek  kiedy  się  przegląda, 
Wniem  co  widzi  niecłi  prosi,  otrzyma  co  iąda. 

Receptaculum  fugitivorum. 

(Beda.) 

Ucieczko  od  czartowskicg  bezpieczna  pogoni, 
Jeżeli  nie  do  Ciebie,  gdzież  się  grzesznik  schroni? 

Consiliiim  in  nmissimis. 

(Rapertns.) 

Bado  zgubionych,  której  że  nie  zasiągł  rady 
Jadasz,  na  wieki  przepadł  desperat  szkarady. 

Merces  copiosa  nimis. 

(Ex  Evan.  Luc.) 

Nagrodo  sługom  twoim,  gdy  za  pozdrowienie 
Ciebie^  odpraszasz  człeka  wieczne  potępienie. 

Porta  aurea. 

(Ex  Symb.) 

Bramo  złota,  A  której  te  wieści  prawdziwe: 
Eto  jej  dojdzie,  otrzyma  lato  miłościwe. 

JuhUaeum  paenitentibus. 

(Ibid.) 

Prawy  .pokaŁająeh  wszech  jubileasie. 
Prezerwatywo  pewna  przeciwko  pokosie. 
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Mvras  inconcussm. 

(Bx  Kosd.  Gor.) 

Morze  nieprzełotniony,  którym  miasto  ono 
Ziemskiego  Jeruzalem  w  kolo  obtoczono. 

Fax  sedentmn  in  tenehris. 

(Ex  eodem.) 

W  cienin  grzecbn  siedzących  pochodnio  jedyna, 
Utrapionym  w  kłopotach  pociechy  dawczyna. 

Eliodr  consolationis. 

(Ex  Conc) 

Elixyrze  ehimicki,  którego  ten  skntek, 

Że  w  pociechę  obraca  by  najcięższy  smntek. 

Tułela  miserorum. 

(Ibid.) 

Opieko  wszystkich  nędznych,  fortnno  w  kłopocfe 
Desperatów^  straszliwy  samych  czartów  młocie! 

Succursus  mctorum, 

(Ibid.) 

Snkknrsie  zwyciężonym,  zwątpionym  posiłku^ 
Jakoż  na  nogi  stawiasz  po  przegranej  sUku. 

Fraenum  desperationis. 

(S.  Ephrem.) 

W  złej  rozpaczy  mansztokn  i  dobra  otocho^ 
W  zastarzałym  nałoga  instynkcie  i  skraebo. 
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Spes  mortakum. 

(PhilesphuB.) 

Statut  boski:  że  wszyscy  ladzie  crzez  śmief^ć  ginf^; 
Żyją  ci,  który cheś  Ty  nadzieją  jedyną.        .  '  /.  j 

Dęcąs  Eccksiae  cąfhoHcae. 

(S.  CyrUL) 

Nie  szumne  aparaty  które  z  kosztem  robią. 
Lecz  twe  cnoty  o  Panno,  kościół  boży  zdobią. , 

Atrium  omnium  virtutum  genere  a^ndas. 

(Idenj.) 

Przy  pałacn  wspaniałym  sień  przestrona  stoi; 
Dostaniesz  tam  rynsztunku,  i  wszdkich  cnót  z'broi» 

JPukhernma  mulięrum. 

(Cant.  16.) 

Nad  obrazem  Dy^nny  Zeaxis  nie  jpsuj  głowy. 
Bo  Marya  piękniejsza  nad  wsze  białegłę^y.' 

Caelum  mmim. 

(Mag;n.  Albert.) 

Niebo  tywe^  przymiotem  uraezone  takiem, 

Że  kiedy  Chrystus  słońcem,  toś  Ty  zodyakiem, 

Depositońum  laetidae. 

(Idem.) 

Składzie  wszelkiej  radości,  bez  końca,  bez  miary, 
Faneie  przeciwko  Bogu  prawowiernej  wiary, 

aibl*  poU.  w.  Kochow!ikł«go  pUma  wJeraacm  i  proaą.  4.0 
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Joama  IWi  DeL 

(8.  Ans^nst.) 

Kie  wynoście  broń  waszych  książęta:  nie  bron% 
Lecz  fortą  idzie  boski  Syn  upokorzoną. 

Exordiam  nostrae  redemptioms. 

(Damian.) 

lyś  jest  poczynająca  odkupienia  sprawa, 
Nie  będzie  płótna,  je6Ii  nie  będzie  postawa. 

Singulare  post  Deum  gaudmm. 

(OsorioB.) 

Mizeiróych  synów  Ewy;  w  błędnym  świata  progu, 
Tyś  jest  szczególnem  naszem  weselem  po  Bogu. 

'Porta  soU  Deo  patem. 

(Ezechiel)  ^ 

Bramo,  co  Cię  przestąpić  nikomu  nie  godzi, 
lie  przez  Cię  Jehowa  sam  straszny  przecnodzi. 

MagnaUa  Dei. 

Wierny^  ie  wielmoiności  boskiej  pełno  w  niebie, 
Lecz  tej  najwięcej,  która  poszła  Panno  z  Ciebie. 

Virgo  sole  vestita. 

(ApocaL  21.) 

Panno  w  słońce  ubrana:  bo  gdy  Boga  rodzisz , 
Na  słońce  święci  patrzą,  a  Ty  w  słońcu  chodzisz. 
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Fmjm^  łempore  ind^mta. 

(ndephon.) 

Paniefatwm  twego  rozam  nie  pojmie,  ni  sinysły, 
Odyi  Panną  w  ezas  torajszy  i  przeszły  i  przyszły. 

Medkan  inter  Deum  et  hommem. 

(8.  Bernard.) 

Środka  między  człowiekiem  a  strasznym  Jeliową, 
1^  błagasz,  Tjr  odmieniasz  twarz  jego  snrową. 

Haeredifałis  Domini  vmdex. 

(Bx  precat^ 

Hcłna  niewiasto,  co6  łeb  Łncyperów  starła, 
A  dziedzictwoś  ran  pańskie  z  paszozeki  wydarła. 

Terra  dane  fruetum. 

(FMlm  66.) 

Ziemio  pieczętowana  damasceńskiej  gliny, 
Przedniejsza  niż  co  z  niej  Bóg  ludzkie  tworzył  śyny. 

CUhara  Damd. 

(I.  Reg.) 

Dziwny  aifa  głos  miała  w  Dawidowych  ręko, 
Lecz  i  panieńskiej  cytry  szatan  cłironi  dźwięku. 

Hasta  sahłis. 

Darmo  insze  oręże  mieóby  pogotowiu, 

Jeśli  tą  włócznią  swemu  nie  poradzim  zdrowiu. 
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GamUum  gettem  kumam. 

(OiariasL) 

Im  się  Fftn  Bóg  jednoczj  pnez  swą  M$Aę  teidiy 
Z  nami:  tern  niecba)  będzie  człowiek  lepszej  myóli^ 

Imentrix  gratka  Dei. 

(S.  Bemar.) 

Ewa  zgnbłła  żywot,  gdy  po  owoo  lazła# 
Marya  pr^  owoo  go  żywota  zoala^a. 

Magistra  rdigionis. 

(Bapperta«  Abbas.) 

Syn  Matkę,  Matka  uczy  wiary  Apoetoly, 
Tak  ja  teologia  z  tej  pochodzi  szkoły*. 

Porta  proferms  ex  se  Samtum  Sanctorum. 

Gdy  się  w  tej  rozpodciera  świętej  świętych  bramie. 
Moc  piekielna  tej  bramy  wiecznie  nie  przełamie. 

Restauratrix  ruinae  angelorum. 

(Ex  Conc) 

Lncyperowa  pycha  w  niebie  pustki  czyni, 
Ta  osadza  te  pustki  nieba,  gospodyni. 

Darnina  regum. 

(1.  Idefonsus.) 

Gdy  się  Itrólowie  zniają  chlebojedźrjr  twctoi, 
Przyznać  muszą,  żeś  Panno  panią  jest  nad  niemi. 
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,Meta  .beaiitudms. 

(Ex  Ęoso  Coron.) 

Celu  błogoaławtoAstwA,  gdaie  wyznaję  oiw, 
Ze  liiDoś  nie  jest  Bogiem ,  ale  bóstwa  obraL 

CoUum  Mccksiae. 

(Goor^ni  Yenet.) 

Szjrjo  kólMob,  którtt  od  Chrystusa  głowy 
Wypływa,  kani^  łaski  na  cbdr  Cbrystus^owy. 

Velum  Sirnirm  Tonantis. 

(Ex  Concione.) 

Velum  oczu  Jehowy  i  jedna  zasłono, 

Przez  którą  na  grzech  patrzy,  jak  przez  szpary  pono. 

Dulcedo  prophetarum. 

(S.  Bonav.) 

Z  inoci^ego  alodkośó  wysa&ła;  o  któż  tej  słodyczy 
Z  starennych  ojców  w  Limbie  skosztować  nie  życzy? 

Magistra  prudentum. 

(Idem.) 

Mądrość  tej  Panny,  mędrców  pokonała  dumy, 
Gdy  przeciw  jej  mądrości  glapstwem  ich  rozumy; 

'    Domina  omnis  creałurae. 

(Damasc.) 

Niebo^Cię  ezei,  iwuit  kocha,  boją  się  otchłani, 
TeiiMŚ  prawem  stworaenia  wszelhuego  jest  pani. 
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Mater  sancłae  spei 

(Eccl.  S4.) 

Jak  wiele  z  Mafki  Boskiej  macienyństw  póehodia^ 
Osobliwie  rndsieja  z  niej  się  świata  roclaŁ 

Per  te  meffabiUs  Trmtas  sanciyficatur. 

(OTrilliit  AlflK.) 

Pnes  Ciebie,  Boca  w  Trójcy,  tajemniec  •ki7t% 
ChneAeiafistwo  oadąje  ehwi^ś  nalęiytą. 

Crux  adaratur. 

(Idem.) 

Za  twym  Panno  powodem ,  przed  zbawiennym  krzyżem^ 
Wszyscy  wierni  nizinchno  karki  swe  nnitem. 

ExuUat  caebmL 

(Idem.) 

T^  wielkiego  wesela  niebios  nabawUa, 

Odijś  w  nieb  pnstki  zbawieniem  ezłeka  osadziła. 

* 
Fugaatur  daemones. 

(Idem,) 

Twoiej  sie  reki  srodze  lękają  niezmiernej, 
PrzeUętycn  aachów  zgraje  i  piekielne  lemy. 

Homiaes  ad  caehim  reooccmJtur. 

(Idem.) 

Lnbo  człowiek  niegodny  wnijśi  w  nieba  dziedzinę, 
Niech  ma  nfnośó,  te  wnijdzie  przez  Panny  przyezynf^ 
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Post  Deum  tnvit  orbis  terrarum. 

(Idem.) 

Jnżby  pono  Awiat  przepadł  w  te  dni  swyoh  ostafki, 
Gdyby  go  nie  trzymały  ręce  tąjto  Matki. 


Zakońosenie  kwatery  V. 

Pióro  Btójy  z  taką  ehacią  nie  rozwodi  się  dwom% 

Kaczej  onitonością  narabiaj  pokorną. 

Eniyp  to  niepojęty,  w  którym  pomąó  snadnie^. 

Bo  czyjie  dowcip  chwały  Matki  boskiej  zgadnie? 

Prędzej  kompat  atomów  pojmiesz  w  rannym  Febie,  a^ 

Niż  chwi^  jejy  które  są  na  uemi,  na  niebie. 
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KWATERA  VI.     ' 

Wiele  cirek  nagromadziło  bogactw,  alei  Ty  pnefjrisiyła 
wssjstkie. 

(Plfoverb.  31.) 

Antę  saecula  creata. 

(Eccl.) 

Hądrodci  wieczna^  któraś  snąć  obecna  była, 
I  owszem ,  piękneś  niebo  wraz  z  Stwórcą  tworzyła. 
Przez  której  jeżeli  Bóg  niechciał  nieba  tworzyć^ 
Pewnie  go  nie  będzie  chciał  nam  bez  niej  otworqri. 

Secretum  verecundiae. 

(Jldephon.) 

Pannie  anioł  w  zawarcia  zwiastaje  zbawienie, 
Bowiem  wstyd  jej  nkochał  głębokie  milczenie. 

Empońum  caeleste. 

(Idom.) 

Jerozolimo  górna,  i  miasto  stołeczne, 

W  którem  to  rezydiye  sobie  Słowo  wieczne. 
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(Ex  Robo  ) 

Lub  poboiaoś&  krAlowej  nieismiernie  świM  cieesKy;  ' 
Czemuż  d6  łaskawości  wprzód  się  kodcMł  spieszy? 

Ferculum  de  lignis '  Libani 

Cedr  roicie  na  Libanie,  cedr  jest  drzewem  ciężkiem, 
Panna  cedrem,  Panna  nam  jest  łapem  zfrycigzkim. 

Lectuhis  veri  Salomonis. 

(Cant  3.) 

Pismo  chwali  misterne  Salomona  łoże, 
KosztĄwniejaze  być  musi  twoje,  wieczny  Boże.' 

Consolatrix  infirmorum. 

(G^riselber.) 

Schorzałego  śmifxć  straszy^  że  mu  aię  wiek.kr6cij^ 
Ciesz  Panno,  ao  wieczności  niech  oczy  obróci. 

Dies  septimus. 

(G«fie8.) 

Dniu"*iMiiiy/  Inb  Soboto,  w  dzień  której  Sobotr>   . 
Odpoczął  Bóg  od  pracy  i  dziel  swych  roboty. 

Maris  umbrae  nescius. 

(Ex.6yittbolis.) 

Góro  iwięta,  mgłą  gneehn  nigdy  nieprzyimionay 
A  nad  wszystkie  pagórki  świata  wywyższona. 


Digitized  by  VjOOQIC 


100 

Typus  Ecdesiae. 

(8.  Aiigiictio.) 

Tiyiimfiyąo  ma  ehwdę,  łatkę  wiodąe  boje 
Kośeiół  boty :  w  Paiwie  to  znąjdsie  się  obqje, 

Urbs  asyJM. 

(DanuweO 

Ifiasto  s  oi^ch  miast  sześci,  te}  prerogatywy^ 
Kędy  z  zdrowiem  njdzie  łotr ,  zostawa  iywy. 

Altare  odorum. 

(S.  Ambr.) 

Na  ołtarzu  ofiara,  wonią  przy  ofierze, 

Ji^  wdzięcznie  Bóg  ofiarę  wraz  i  z  wonią  bierze  I 

Terribik  inferis  nomen. 

(£z  Conc.  Cert) 

Jest  przyjemne,  jest  straszne  imię  Pani  nasząf, 
To  imię  Indzi  cieszy,  to  i  czarta  straszy. 

Cubicuhmi  artus  Christi. 

(S.  Chrytot.) 

Ziemio^  paAskąi  się  zwała,  lecz  w  tera  rozamienłn: 
Ustąp  tej ,  eo  loinicą  pańskiemu  rodzeniu, 

BecUnatorium  scspienliae. 

(Ephrem.) 

Domie  mądrości,  takiej  w  strukturze  robo^, 
Siedmiorakie  kolumny  mając  i  stół  złoly* 
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Signum  magnom. 

(Apoc.  U.) 

Zoaha  wielki  i  iwiatło  firmamenUi  oowe, 
Pned  ktorem  gasnąó  maszą  pochodnie  Febowe. 

Fenestra  Danielis. 

(Daniel.) 

Okno  na  wschód,  z  modłami  gdzie  Daniel  staje, 
Ktdi  Bogn  modłji  jeśli  nie  przez  Cię,  oddaje. 

Speculum  fidgidum. 

(Ex  RcMO.) 

^  I 

Zwierciadło  9  w  którem  kto  się  przejrzy  dyafanie, 
Martwe  świata  porzuci  zaraz  zakochanie. 

LUium  aureum. 

Złota  ona  na  złotym  lilio  lichtanm, 

Czyli  świeoo  świecąca  na  pa&skim  ołtarza!  '     " 

RegeaMratrix. 

(S.  Athanas.) 

Ewa  nas  ile  zrodziła.  Panna  odrodziła, 
Tamta  śmierci,  żywota  ta  nas  nabawiła. 

Hera. 

(Idem.) 

Gdy  sła^  %  barwą  i  z  mytem  nie  odwłóeaysz  w  dłiig% 
Znam  się,  o  Pani,  twoim  (aoz  niegodnym)  fiłogą. 
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Clibanus  tnteUectuaUs . 

(S.  Epipb.) 

Pieea  (pojmaj  roznmem  sens  słowa  człowiecze), 

W  którym  się  olrieb  Hoielski  snąć  dla  ciebie  piecM. 

■j      .  •  .         , 

Gloria  prophetarum. 

(S.  Ephr.) 

Że  z  korzenia  Jessego  święta  Panna  wyszła^ 
Na  tern  oajwiękiza  chwała  proroków  zawisłą*  . 

Patrum  spes. 

(Tdem.) 

Starych  ojców  nadzieja  zbyt  tęskliwa  była. 
By  czemprędzei  począwszy,  Panna  porodziła. 

Vitis  non  vindemiata. 

(8.  Epiph.) 

W  tym  winogradzie  świecka  kozo  nie  czyń  szkody. 
Bo  Bóg  sam  z  tej  macice  ma  zrywać  jagody. 

Liber  incomprehmsus. 

(Idem.) 

Esięgaś  Panno  najświętsza,  ale  ta  sęk  tęgi, 
.  Że  sam  Bóg  chyba  pojmie  kontenta  'tqj  księgi* 

Remora^  fw^yris  mora. 

fEx  Conc.) 

RefliOM)  flzczapła  rybko,  na  jedno  pół  piędzie 
Jednak  okręt  ntrzymass,  kiedy  się  roipę&i. 
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Eur^ppm  gratiennim. 

(Bad.)     .  V 

Hurcie  łask  boskich,  czyli  głęboki  Abysie/  ' 

W  tych  niezbrodzonych  nurtach  grzeszni  ochyńmy  się.. 

Acus  mannetica. 

(Ex  Coii.)  '   '"  .       »    '  ' 

Przez  burzliwe  żeglarzów  igła  wiedzie  morze. 
Ty  przez  świata  ocean  mnie  mój  dyrektorze. 

Fons  consolationis. 

(S.  Bernardus.} 

Panna  wytryskujące  źródło  wody  w  skale; 
Więcej  pociech,  niż  wody  mamy  w  tym  kanale. 

Columba  speoiiłairic. 

(Claviace.) 

Gołębico/  coś  rószczkę  oliwną  przyniosła 
Do  korabia,  dając  znać  że  już  ziemia  oschła. 

Rorans  coelum. 

(Ex  Roso.  Cor.) 

Niebo,  które  nam  rosę  wydało  najdro^s%  . 
O  którą  w  Limbie  rosę  cni  ojcowie  proszą. 

Naoemestre  dwersorkim   Verbi. 

(Gver.  Ab.; 

RezydetM^o  królestwa,  w  której  ptzemieflzkałio 
DzierMęd  mieBięcy  Słowo,  gAy  sfc^  Ciałem  staio;^ 


Digitized  by  VjOOQIC 


104 

Camera  AbismuL 

Kamero  wymierzona  w  s^^ymę  tak  8poi% 

Że  w  iiiq  dsiedsic  niebieski  priemieezkał  kom<N%' 


Tronus  suffumigatus. 

r;  bo  jak  ten  tron  nie  mia 
Na  któiym  aię  Jedynak  boaki  naieM  akłonŁ 


Tronie  wonny;  bo  jak  ten  tron  nie  mii^  mieć  woni, 
Jedj; 


Opus  Operum. 

(S.  BonaT.) 

Dsielo  nad  dzieła  boskie,  któiyeh  trzy  na  świede: 
Chwi^  wieezna,  ezłeczeństwo  pańskie,  a  Ty  trzede. 

Sculptara  insigjm. 

(Ex  Sjmboli*.) 

Na  achaeie  kosztownie  Apollo  wyryty, 
Na  Tobie  Trójce  ówictej  obraz  znamienity. 

Adamas  infrcwtus. 

(Ibidem.) 

Dyamencie  przedziwnej  trwałośei  i  enoty, 
Bo  cię  gwarków  Erebn  nie  nkniszą  młoty. 

Aerarium  spińtuale. 
(Ibid.) 

Żadn^  nie  rozsadząląo  dla  zlodzi^jóit  ^'^Actj^ 
Skarbiee  ten,  jako  dobrym,  tak  i  złym  otwsiity. 
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C(mq>endmn  tnjfsterionm. 

Bóg  Pannę  Btwonył;  Pannie  Malk%  819  btA  goM: 
Cdawiek  Ptema  i  Ma&a;,  Boga  Człeka  redsL 

Dies  quietk. 

(Oenos.) 

Dniem  ri6diiiym  Panna^  jego  ta  petraga  bjw% 
Ze  weń  sobie  najwyższy  Stwórea  odpoczywa. 

Circukts  incamprehensiLS. 

Cyrkuł  jest  niepojęty,  którego  to  koła 

Centrum  wszędzie,  okręgu  nie  znajdzte  nikt  «gola. 

Ouadratum  perfectum. 

Kwadracie  doskonały,  na  kostkę  robiony, 
Przeciw  któremu  piekła  nie  przemogą  brony. 

Mensa  caelestis. 

(Ddephon.) 

F6di  sam  człecze,  niżelić  głód  duszny  dokuczy, 
Panietełd  stół  pokarmy  rozkossnemi  tnoy. 

Lucerna  mextmcii  luminis. 

(CyrillM.) 

Nie  tak  Faros  rodejska  świeci  nantom  błędnym, 
Jak  nam  ta  iklicEna  lampa  światłem  nieoasezędnym. 
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10i5       ' 

^*  Candddbrum  Mcreum. 

iSde^tfPAa  Bóg  w  kościde  cheiał  mieć  lichtarz  zloty? 
Przediił  krn»zeo  pasiei^skio  znamienowiBł  m^i^^i    • 

Antermmile  ChrisHanitatis. 

(Idem;) 

Bóg  j6|t  nmmm^aPaniia  pnyimiiikiem  petętoym 
ChrzePicia&;  tahy  nłedz  irroba  niedolęłn]^*  . 

jpgźra  stagiians. 

(Psalm.  113.) 

O^^o;  z  kt&rbj  woda  pujsnęla  scYfieie^. 

A  ta,  grzechów  wszystkiego  świata  na  obmycie. 

Bezoar  agomsantibus. 

(Ex  Symb.) 

Bezoarze  pomocy  truchlejących  członków, 

Co  się  rodzisz  z  płynących  łez  z  oczu  jelonków. 

Purpura  regia. 

(S.  Epiph.) 

]!]ie  w  sydoAską  się  Pan  Bóg  pirpnrę  rad  «troi,   ' 
Ale  w  tę,  którą  bierze  krwawą  ze  kr^ie  twojej. 

Gradits  caeli 

(Idem.) 

Łe^eń  w  niebo  skrzydeł  mi  Dedala  nie  trzeba, 
-Mogs[o  pewnie  po  tych  wniAó  grftdnsach  do  nieba. 
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Foemnarum  resUmtado. 

;(S.  Falgen.} 

Etóiy  Ewa  straeiła  honor  wasz  matrony, 

Ten  praez  tę  wtóra  Ewę  wam  jest  najuawioBy^ 

DeUagumtimn  Spea. 

(Bodrig.) 

Ody  ojdeo  karae  dzieci  występne  sirowie^ 

W  Matce  nadzieję  kłądziem  obrony  zbrodniowie* 

Cb/pem  Martyrum. 

(8.  Ephrem.) 

Męczenników  puklerzu,  zkąd  z  wielką  nadzi^ą> 
Który  za  nich  krew  wylał,  krew  dla  niego  leją. 

Anachoretarum  propugnaculum. 

(Idem.) 

Nieeh  okropne  jaskime  pustelników  kryją, 
Mają  i  tam  wanwną  swą  twierdzę  Maiyą. 

Sanc^tis  specahm. 

(Ex  Row  Odr.) 

Nie  żaden  człowiek  grzeszny,  eboóby  stanął  wede, 
Ale  sam  Bóg  upatrzył  dwia&oAć  w  tem^zwieroiedle. 

Fans  irrigtms. 

(£x.  «od.) 

Już  teraz  sucha  ziemi  krzep  się  jak  najrzeźwiąjjr 
Kiedy  cię  z  panieńskiego  strumień  żródte  trze^^wi* 

Bih-  Pol.  W.  Kochowikiego  pisma  wierssem  i   'prosą  4] 
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Yiirginum  gemma. 

(Bz  precflt) 

Pannom  ^eAy  naleią,  perła  tę  płeó  iddM,^ 
DoM  iiieełi  każda  tą  perłę  flobie  przysposobi 

Pretiosa  cóelestis  regm  margarita. 

(6.  Method.) 

Niebiesldeąo  ta  petła  kiedy  jest  gatunku, 
JnbDera  Jej  %  nieba  potrzebą  szacnnkn. 

Opes  supemae. 

(Bx  Boso  Cor.) 

Skarbiec  Panna  niebieski,  skarbiee  znamienity, 
W  ktdrym  wszelkie  złożone  bóstwa  depor^ty. 

Viirgula  ftmd. 

(Caati.  3.) 

fószezko  dymn^  która  tak  zakor^ysz  łagodnie, 
e  niesnrowie  patrzy  Bóg  na  naaae  zbc^ie. 

Ceghftó  drcu^nd  virf€sta. 

(Es:  Sjttb.) 

Oedfzó^  którego  Widok  smok  zdalaka  m^a, 
•Dopicrói  Ciebie  Pabno^  Awemn  bestya. 

P<3Afna  procerior. 

(Ihłd.) 

Pahno  pl^^fkna  na  podziw  i  Wyniosła  w  gditąy 
Do  której  Obłnbieniee  twą  równa  stiforę. 
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Fidei  magistermA. 

(Rapfertus  IMma.) 

ZasiC;  2  twą  b^^etykn  ohdplifry  nauką, 

W  wierze  Mistnyni  tiiests  wasze  Uędy  tłuką. 

Dimd  archetypi  inrngo. 

(Andr.  Cr.) 

Ozłek  lidłjy  pędzlem  Boga  potrafić  nie  mole, 
Lecz  w  Pannie  tmfić  obraz  mogłeś  swój,  o  Bołe* 

Cathedra  cherubica. 

,    (E8&W8,  Hier.) 

Ognistą^  tę)  katediy  neznie  (%ernbini| 

Ale  się  sam  Ną^żs^jr  mistrzem  w  niej  ocs^ni* 

Ligmm  fraci^mms. 

(S.  Bemardns.) 

Drewno  i]rWote>  liśdem  okryte  szeroee> 
]^am  na  zbawienie  grzesznym  wydając  owoee* 

Cadmtkim  fulcrum. 

Łasko  na  gołoledzi  poiUźnioąyeh  skoro, 
A  6wiata  leeąeego  na  zgubę  podporo. 

(Hugo.) 

€ystemo  warowana  mnogiemi  pieezęoi, 

Z  którą)  i^zerpają,  jako  grzeszni  ta^  i  święoi. 

41* 
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Piscma  probcOumis. 

(Biebardns  a  S.  Laur.) 

Probatycka  sadzawko,  w  której  kiedy  choiy 
Omyje  się,  za  wszystkie  stanie  ma  doktoiy. 

Aquaeductu8  a  Christa  fonłe. 

(Galatin.) 

RanDnsie,  któiym  z  źródła  iywa  woda  oieczey 
Tą  grzechem  upalony  ochłódź  się  cdowiecze. 

Mińficus  ager. 

(Idem.) 

Boli,  któią  niebieski  gdy  gospodarz  sprawi, 
Jakoż  świat  urodzaju  hojnego  nabawi. 

LaeUcide  instrumentum. 

(Andr.  Hier.) 

Mieć  nas  synami  placza  matka  Ewa  chciała; 
Panna  się  instmmentem  radości  nam  stała.  > 

Dimiae  gbnae  temphmu 

[(S.  Bcrnar.) 

Pełen  świat  chwały  patiskiej^  lecz  jej  stek  ni^ większy. 
Jako  w  jednym  kościele,  w  Pannie  przenajświętszej. 

DomicUium  caeb  praestantius. 

(Idem.) 

Ciasne  niebo,  ciasny  świat,  morze  i  otchłani, 
Tyś  Boga  najprzestrzeńszym  przybytkiem,  o  Pani. 
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Columma  nubis. 

(Exod.) 

Ship^  któiy  to  w  oUokn  eda  się  być  (H^8^, 
Ten  do  oje^smy  wiedzie  grzoBZDych  meknistej. 

Sphaera  sphaerarum. 

(Ex  Sjm.) 

Sfera  innych  sfer  wyftsza,  na  której  to  sfeiy 
Okołiosnodci;  pisał  Bóg  swe  charaktery. 

Fons  permnis. 

(Esichhu.  H.) 

Źródło  nienstającC;  źródło  łaski  pełne, 
Paktoł  doto,  ly  dary  masz  niesluizitelne. 

Compendmm  virtutis. 

(Idem.)] 

Pandoro,  wszeoh  cnót  zkiorze,  jak  wierzył  wiek  stary. 
Tak  w  Cię  boskich  przymiotów  wlał  Daeh  6.  dary. 

Sancła  tellus. 

(Andr.  Hier.) 

Święta  ziemio  ^  któryż  grant  ma  być  przyrównany. 
Gdy  z  Ciebie  wtóry  Adam  jest  uformowany. 

Coelurrij  in  quo  sol  gloriae  spłendet. 

(Idem.) 

Słusznie  Cię  przyrównano  snąć  do  zodyaku, 
PannO;  słoAee  w  panieńskim  najcieplejsze  znaku. 
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Fropugnatric  fiddium, 

(Idam.) 

Gdy  prteeiw  chneMaństwn  peganie  dę  iblift^ 
Bądi  nam  Panno  zassezytem  i  mocn%  paiią^ 

Sanctitatis  thesaurm. 

CAmdr.  Cr.) 

W  Bkarbaeh  waszydi  królowie  klejnoty  ofaowiamr 
W  skarbie  świątobliwoAei  wszystkie  skarby  mmii^ 

Gloria  Coayl^essofrum. 

(Idiota.) 

Chwałą  Cię  kładą  swoją  wielebni  Wyznawcę. 
Jakże  nie  chwalić  Matki  wszego  dobó-a  Sptawoe? 

Dodorum  Ecelesiae  schola. 

(Idem.) 

Tyś  jest  akademia,  palestra  i  szkoła 
Chrystusowego  wszystkich  doktorów  kościoła, 

Purificantis  carbcnea  forceps. 

(S.  Mcthod.) 

Wagiem  Bóg  pałającym  gdzio  zasięle,  paray, 
Alboż  się  go  w  panieńskie  kleszcze  niąó  zdarzy. 

Seąums  Agnum  quocunque  terii. 

(Apocal). 

Gdzie  się  tylko  Baranek  obróci  i  pasie, 

Łaba  go  nie  odstąpi  Matka  w  kećdym  czaaie.    • 
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Latibulum  reorum, 

(Ex  Cont  Certa.) 

Sędzia  groźny^  rzeczników  obrony  usłały, 

Źle  o  nas:  1^  nas  Matko  przykryj  na  czas  malyf 

Penetrale  Numinis. 

Antykamero  jedna  Trójce  przenajświętszej , 
Której  ambit  nił  okrąg  nieba  z  światem  większy* 

Aurora  solem  pariem. 

(Canisras.) 

Jutrzenko ;  z  której  się  to  słońce  nrodzilo, 
Które  ożywia  co  jest,  co  będzie,  co  było. 

Pharos  lucida. 

(Ex  Symb.) 

Jasno  świecąca  pharos,  która  swą  pochodnią, 
Pewnąś  jest  marynarzom  do  brzega  przewo&ią. 

Declaratio  occultontm  et  profundanmi^ 

(Andr.  Creten.) 

Niezbrodzona  głębina,  sekret  niepojęty, 
Świata  jest  oznajmiony  łaską  Panny  świętej. 

Divinae  incompreheimhilitatis  summa. 

(rdem.) 

Jako  liczba  największa  w  snmmarynsz  wcbodeis 
Tak  boską  niepojętość  ta  Matka  wywodzi. 
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Arca  illustrior  Noe. 

(S.  Angmtiniu.) 

Architekti  materya,  i  miejsce  zdobiło 

Arkę:  wszystko  to  w  Pannie  mej  celniejsze  było. 

Sanctissmde  Trmitatis  complemenłum. 

(Hesich.  HieroBoL) 

Kościół  mówi,  ja  wierzę,  idąc  jego  śladem, 

Żeś  Panno  przenajświętszej  Trójcy  jest  dokładem. 

Virgo  regia. 

(S.  Bemardas.) 

Niebo^  ziemio,  otchłani;  jnż  o  sobie  czujcie: 
Córka  królewska  idzie,  podarek  gotajcie. 

Tabula  naufragantiims. 

(S.  BoiuiY.) 

W  rozbiciu  najpewniejsza  deszczko  albo  dylny 
Tonąeyeh  ostateczne  Bata  i  Azylu. 

Per  quam  caelum  rephtum. 

Nie  dziw  iże  niebiosa  Pannie  służą  rady, 
Bo  wiedzą,  że  w  nich  puste  napełnia  osady. 

Infemm  eoacuatas. 

Aezei  to  według  wiary  mówió  rzeczy  trudne, 
Mówię  jednak:  przez  Pannę  piekło  nie  tak  ludne. 
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Hommes  m  spem  erecH. 

Lndiie,  dziękujmy  Pannie  ze  wszystkiego  gaiła. 
Pustki  w  niebie  osadza,  a  piekło  zawarła. 


Zawaroie  kwatery  VŁ 

KtM  kiedy  świat  mógł  obejść?  bywszy  tam,  gdzie  osi 

Antarktyckiej  się  szynkiel  na  zodyak  wznosi. 

Kto  zwiedził  antypody?  Ludzkie  jednak  nogi 

I  za  same  natury  prędzej  zajdą  progi, 

I  łatwiej  ten  świat  obejść,  jako  jest  niemały, 

Nil  niezliczone  liczyć  Matki  boskiej  ekwafy. 
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KWATERA  Vn. 

Wfli^a  tedf  larja  prorokini,  siostra  Aaronawa,  btben  w  rękę 
iwaję,  i  wysiły  wsijstUe  niewiasty  sa  nią,   ktirjM  aaa  la- 

ciynała. 

(£xod.  15.) 

Eva  secunda. 

(Epiphan.) 

Ewo  wtóra,  nie  taka  jako  pierwsza  ona. 
Tamta  nag^,  twe  zdobi  płaszcz  z  słońca  ramiona; 
Tamta  wygnanka  jedna  z  raja  bez  stowłosa, 
A  Ciebie  samy  sobą  odziały  niebiosa. 

Sara  dominans. 

(Genesis  17.) 

CarOy  a  nie  Sarai,  albowiem  to  słowo 
Śmiech  znaczy,  a  zaś  panią  protektorkę  owo. 
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Maria  canHcum  J)eo  promem. 

(Exod.  15.) 

Tamta  śpiewa,  ie  morze  nogą  przeszła  8iich% 
Nasza  zaś,  że  płód  nosi  2  zbawieimtą  otuchą. 

OpulerUiar  Sdbha. 

(8  Bec.  10.) 

Dworna  Sabbo,  królowi  ofiarujesz  dary, 
Lecz  z  Maryi  nie  mają  w  porównaniu  ^liary. 

Rebecca  heatwr. 

(Gen.  2«.) 

Bebeko,  której  Pan  Bóg  dziwnie  błogosławi ! 
Tamte  synów^  wszech  ludzi  Ciebie  matką  sławi. 

Jacoh  praeparans  ad  bemdkiumem. 

(Genes  27.) 

Już  nie  ręce  skórkami,  lecz  kryj  nasze  zbrodnie^ 
Byłeś  ł)łogosławieństwo  zjednała  dowodnie. 

Lahońosa  Rachel. 

(Gen.  29.)  , 

Służono  dla  Rachele  i  Rachel  służyła, 

Tyś  wprzód  pokorna,  niżli  wywyższona  l^ła.. 
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Cdebris  Puerperio. 

((Jen.  80.) 

Ta  Jozwa  na  egipskie  wielkonądy  rodzi, 
Z  Muyi  WBiego  świata  Zbawiciel  wychodzi 

Dehora  fortk. 

(Jod.  4.) 

Deboro,  mętnych  hufców  najmężni^sza  pani, 
ly  Jabina,  Marya  wojuje  otchłani. 

Hester  vmustissima. 

(Ester.  15.) 

V 

He8t«x>y  której  gładkość  Aswera  weseli, 

Z  nią  połową  królestwa,  z  Tobą  nic  nie  dzieli* 

Ahigail  prudeas. 

(Bcg.  1.) 

Mędrszai  nad  Abigail,  co  Nabala  męża 
Od  gniewnego  nkiyła  Dawida  oręia.     - 

Demissionis  exemplum. 

(IHd.) 

Siłę  uniżonością  ta  wymogła  zgoła,— 

Więcej  Ty,  gdy  się  sługą  mienisz  przez  anioła. 

Yeneranda  Bersahea. 

(Ibid.) 
Bersabeo  poważna,  ooś  się  godną  stida,^ 
Byś  obok  po  prawicy  królewskiej  siedziała. 
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MaJfer  Cyri 

(Efldn.  I.) 

Mafko  enego  Cyrasa,  onego  to,  który 
Eośeioła  Salomona  restaurował  mory. 

Judilh  Holophemis  mctria. 

(Jadit.  23.) 

Judyto  z  ismelakkh  beroin  ztąd..wiiętą. 
Żeś  głowę  Holoferoa  przyniosła  uciętą. 

Jachel  interimens  Zizarum. 

(Jiidit  4.) 

JachelOf  twem  zwycięstwem  ełiwalabna  bez  niaiy^ 
Ody  gwoździem  głowę  ranisz  wiecznego  Zyzary. 

Eripiens  de  aquis. 

(Exod.  23.) 

Córka  Faraonowa  Mąjżesza  wyrwała 

Z  wody;  o,  niezliczonym  Tyd  to  ndziałała! 

Ruth  strenua. 

(Rnth.  1.) 

Rnth  gospodarna;  któraś  zwykła  kłosy  zbierać;, 

Nie  daj  się,  proszę^  grzesznym  wiecznie  ponię?^eraó. 

Prophetissa  sterilis. 

(R^.  1.) 

lie  syna  odbierasz,  Anno,  zwaó  się  doga; 
Pierwszaś:  ale  po  tobie  większa  eo  jest  dragą. 
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Ptusquam  tareptana  mu&er. 

(»  Bcg.  XVIL) 

Wtkneś  proroku  proszącej  Sarq>tuioe  Bpu^ 
Maiyi,  bj  świat  wskrzesić^  sili  się  pnyczyBa. 

Abisag  Stmandtis. 

r3B€g) 

Abitag  Sanamiika  w  zimnie  króla  grzeje. 
Przez  Pannę  npał  gmewn  boriokigo  eUoteiąje. 

Facunda  Tecuiiis. 

(2  Beg.  14.) 

Teknito,  co  nasze  prokamjesz  sprawy, 

A  ostry  4ekret  mienisz  Sf  dii^^  w  łaskawy^ 

Małer  Samsanis. 

(Jadith.  12.) 

Matko  Samsona,  której  Syn  nietylko  judzki 
Lud  wybawił,  lecz  zbawił  wszystek  nairód  IndzkL 

Sara  ridens. 

(Genesis  17.) 

Saro,  co  rodząc  syna  śmiejesz  się  w  starości, 
Mie  Tobie,  lecz  nam  trzeba  rozśmiaó  się  z  radości. 

Decora  Noemi 

(Kafh.  1.) 

Łnboś  Ty  w  mękach  gorzką  Syna  Twe^^  Łfyła^ 
Przecieś  śliczna  Noemi  cery  nie  atnieniła. 
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(Gta.  1§.) 

Sara  Abrachamowi  Biofiirą.  Gklyt  Tj  w  niebłe 
Biosfra  nasni;  nieeb  śif  Bam  powodd  dla  Oiektoi^ 

Bahab  cocómmi  exp(mdens. 

(Josna  6.) 

Bahabo,  eoA  dodała  Panu  krwawej  sznury, 
To  jes^  którą  nas  zbawił,  człowieczej  natury. 

Rebecca  potans  asinos. 

(G«n.  S4.) 

Bebeko,  atme  p<^wielU%dy  i  osły, 

Nam  zaś  w  pragnieniu ,  napój  ręce  Twe  przynioriy. 


I 


Eva  aurę  concipiens. 

ak  pierwsza:  boś  uehem  { 
I  taintti  sUttla  lek|e/  Tyś  Id^oząo  r^datta; 


£w0|  lecz  nie  jak  pierwsza:  boś  uehem  poczęła. 


Mat^  sypra  Maahabaeam. 

(a  MMchftb.  7.) 

Matko  natf  Maokabijską  t  Symi  sławsa  %^^ 

Bo  ttfnd  śmiercią  gardzą,  a  twijrj  śmieró  zwyoiftjTi 
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Temphm  Sahmanis. 

Kościele  SalomonóWy  s  alabastrn  &metaj, 

Tyś  nsfliy  w  Tobie  ińeśbom  Bóg  zawsa^e  naszym  chętny. 

Solatium  ex  nomine. 

(Genet.  5.) 

Noe  pociechą  ochrzcs^on  od  ojca  Lamecha, — 
Większa  nam  w  twem  imienia,  o  Panno,  podedba. 

FHum  Zares. 

(Geaes.  89.) 

Nici  Zaresa,  czyje  nanotnjesz  ramie. 

Na  ij\¥ot  przeznaczenia  pewne  byiVB  znamki. 

/' 

Haedera  Jonae. 

(JonM.) 

BloBzczn  Jonai^  kt6ry  oklył  go  swym  eieniemi 
Zasłoń  nas  Ty  przed  strasznem  piekła  npaleniem. 

Triclinma  Asven. 

(Hailer.) 

Nie  chwał  ^  tak  dalece  z  salą  twą  Aswerse^, 
Twq  sali  i  przestrzeńslwo  i  kształt  Panna  bierne. 
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Mensa  de  ligrds  Sethim. 

(Exod  16.) 

W  palestyńskich  to  gajach  drzewo  rośnie  nie  tu. 
Lecz  ja  Maryą  kładę  wyżej  nad  stół  z  Setn, 

Ignis  Samsonis. 

(Jndic.  15.) 

Ogień  Samsona  zbożom  filistyńskim  szkodny; 
Tak  i  Ty  herezyi  nie  dasz  róść  niegodnej- 

Sabbatum  delicatum. 

(Ismjae  5S.) 

Sobotę  odpoczynku  dniem  Bóg  postanowił; 
Dawną  ustawę  Panno  w  Tobie  Bóg  odnowS. 

Arca  Noe. 

(Genesis.) 

Arko  Noego,  któraś  pływała  w  potopie, 
Ni  wód  Dewkaliona  przepuściłaś  łuropie* 

Arcus  aetheris. 

(Gen.  9.) 

TęczOy  lubo  barwista  na  obłoku  pręgo. 
Boskiego  z  ludźmi  miru  hasło  i  przysięgo* 

Scala  Jacob. 

(Gen.  28.) 

Drabino  Jakóbowa  przedziwna,  po  którą} 
Aniołowie  schodzili  z  góry  i  do  góry. 

BIbl.  pol.   W.  Kocbofrakirfo  ptoma  wi«rsK«iD  S  proM  4^ 
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Fiscdla  Moym. 

(Bxod.  S.) 

Łódko  MojteBBOwa,  w  której  pnez  Nil  płynie 
Prorok;  ali»ć  i  grzeflsmj  w  tąj  plynąe  nie  iginie. 

Tabuia  legis. 

(Exod.  20.) 

Tablica  na  której  Bóg  palcem  swąj  prawice 
Pisał  zakon,  o  dziwnej  cudo  tajemnicel 

Arca  prosłernens  Dagcn. 

(1.  Rag.    5.) 

ArkOy  coA  straszna  niegdy  Dagonowi  była, 
I  Tyś  lacyperowi  hardy  łeb  skroszyła. 

Arhor   mtae. 

(Gen.  a.) 

TyA  jest  drzewem  żywota  wśród  szczepionem   w  rąjn. 
Na  którem  żywot  zawisł  ludzkiego  rodzaju. 

Ficus  frondosa. 

(Gen.   S.) 

Drzewo  wyniosłe  wielce,  pod  którem  to  drzewem 
Pierwszy  rodzie  przed  boskim  utaił  się  gniewem. 

Arbor  corwwii. 

(Gen.  is.) 

Drzewo,  pod  którem  on  to  Radogost  wesoły, 
Abraham,  bankietował  goszczące  anioły. 
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Baculus  Jacob. 

(Gen.  31.) 

Lasko  Jakóba,  z  którą  wiele  dróg  pochodził, 
I  przez  wody  głębokie  Jordanowo  brodził. 

Rubus  ardens. 

(Exod.     1.) 

Krza  ognisty,  przed  którym  gdy  Moiżesz  stawa, 
Z  niemowy  oratorem  przedziwnym  się  stawa. 

Virga  Aaron. 

(Num  17.) 

Rózga  Aaronowa,  która  będąc  snchą 
Owoc  dała^  zbawienia  z  ladzkiego  otuchą. 

Virga  Jesse. 

(Izajae  11.) 

Rózga  Jessego^  z  której  wyniknął  korzenia 
Kwiat  jedyny,  Pan,  sprawca  naszego  zbawienia. 

Yellits  Gedeonis. 

(Jud.  6.) 

Bnno  Gedeonowe^  na  które  przyniosą 
Kieba  wilgoć;  dziwną  je  napuszczając  rosą. 

Samsonis  dextera. 

(Jud.  14.) 

Beko  Samsona,  co  Iwom  paszczęki-  na  dwoj« 
Drzesz:  a  nam  z  nich  wywodzisz  pszczolne  z  miodu  roje. 

4a* 
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Funda  David. 

(1.  Reg.    17.) 

Proco  Dawida,  któraś  Goliata  zbiła, 
A  zbrojnego  pożywszy,  Judęś  ożywiła. 

Cełe  Jonam  capiens. 

(Jona.) 

Wielorybie,  któiyś  nie  proroka  Jonasza, 
Aleś  dziewięć  miesięcy  nosił  Messyasza. 

Aqtui  Bethkemitica. 

(2.  Reg.  28.) 

Wodo  z  Betleemskiego  stoku,  której  wody 
Zaciągnął  upragniony  Dawid  dla  ochłody. 

Lematan  capiens. 

(Job.) 

Rybitko,  której  ręka  tak  potężnie  chwyci 
Lewiatana,  że  drga  jako  wróbl  na  nici. 

Propitiaiońum. 

(Exod  15.) 

Błagalnio,  którą  z  złota  lad  szczerego  czyni, 
A  ogniści  skrzydłami  kryją  Ghembini. 

Virga  Angeli. 

Bózgo  anielska,  którą  jak  włożą  dogodnie 
Na  ołtarz,  wnet  ofiarę  zapalają  ognie. 
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Yolumen  foederis. 

(Exod  14.) 


Spisku  jeden  przymierza  z  człowiekiem  Jehowy, 
W  Tobie  trwa  wieczny  traktat  zbawicDnej  rozmowy. 

Nuhes  tegens  Deam. 

(Exod  13.) 

Obłoku,  w  którym  się  Bóg  taił,  gdy  do  ziemie 
Obiecanej  prowadził  izraelskie  plemię. 

Yirga  Moysis. 

(Exod  17.) 

Łasko  Mojżeszowa,  za  pomocą  której, 
Amaleh  mylił  szyki,  jak  ją  wzniósł  do  góry. 

Qava  Joztie. 

(Jozne.   8.) 

Buławo  Joznego,  za  której  snąć  sprawą, 
Potyczką  Moabici  porażeni  krwawą. 

Clypeus  ejusdem 

(Joznae  8.) 

Puklerzu  jegoż^  który  jak  do  góry  wzniesie, 
Miasto  Hay,  z  mury  mu  swemi  poddaje  się. 

Lignum  intermens  serperUes. 

Krzyżu  węża  na  puszczy,  na  który  kto  wejrzała 
Ukąszony  od  niego  wnet  zdrowie  odzierżał. 
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Qavis  David, 

(Brev.  Rom.) 

Elaczu  Dawidów,  w  którym  tę  nfiiońć  miedtrtdbay 
Że  dla  pokutujących  otwierasz  do  nieba. 

Postes  sangmne  signatL 

(Exod.) 

Podwoja  krwią  znaczony^  co  bronisz  zaboju, 
I  w  którym  domu  jesteś,  zostawa  w  pokoju. 

Stella  ex  Jacob. 

(Num.    24.) 

Gwiazdo  dziwnej  śliczności,  g;wiazdo  Jakóbowa,. 
Któraś  zaświtła^  podług  Balaama  słowa. 

Arca  portitoris  liberatnx. 

(14.  Reg.) 

Arko,  którą  £e  kapłan  Abiatar  nosił, 
Królowi  się  od  śmierci  z  dekretu  wyprosił. 

Psalterium  Decachordos. 

(Psal.  148.) 

Arfo  Dawida,  która  uliyó  umiesz  troski, 
Tamta  Saulowy,  a  Ty  gniew  odpraszasz  ł)0ski* 

Virga  multicolores  foetus  producens^ 

(Gen.  30.) 

Bózgo,  Jakóba'  trzodzie  włożona  do  wody. 
By  na  nię  patrząc  takież  wydawały  płody. 
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Mons  Syon. 

(Psal.  63.) 

Góro  nlabionego  Jehowie  Syonn, 

Któraś  ma  jakby  nakształt  jest  ziemakieg^i  tronu. 

Mom  Synak 

(Ibłd.) 

C(óro  Synai,  gdzie  Bóg  zakonne  dał  prawa, 
Aleó  i  w  Tobie  była  zakonna  nstawa. 

Telum  JoruaOme. 

Strzało  Jonaty^  której  tak  mierne  ielezce, 
łże  w  które  zamierzy,  w  to  ubije  miejsoe. 

Arhor  tumuli 

Drzewo,  gdzie  pogrzebiona  mamka  jest  Rebeki, 
To  jest  zła  synagoga  żydowska,  na  wieki. 

Virga  producens  aquas. 

fExod.  14.) 

Rózgo,  coś  Z  arcytwardęj  niekiedy  opoki 
Zimnej  wody  wywiodła  Hebrajczykom  stoki. 

Cupressus  de  monte  Syon. 

(Eccl.  24.) 

Cyprysie  z  góry  Syon,  nie  ów  pogrzebowy. 
Lecz  duszy  katolickiej  przy  skonaniu  zdrowy. 
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TtŁba  Josue. 

(Josue.) 

Trąbo  cna  Joznego,  głosu  dźwiękiem  której, 
Do  grunta  Hieiychonta  obalone  mmy. 

Subcinericius. 

(JudH  17.) 

Podpłomyka  popielny  widziany  na  łoia, 
Zja(uych  Madyanitów  rolno  oboza. 

Ensis    Gedeon. 

(Ibid.) 

Maltanie  Gedeonów,  którym  kiedy  błyśniOi 
Synmi  Amon  o  ziemię  jako  snopy  ciśnie. 

Arca  ditans    Obededom. 

(2.  Reg.  6.) 

Arko,  którąś  kiedyś  miał  cny  Obededomie, 
Wszelka  szczęścia  ofitośó  w  twoim  była  domie. 

Mons  Oreb. 

(Exod.  32.), 

Góro  Oreb,  z  której  był  niegdy  prorok  święty 
Eliasz,  na  ognistym  wozie  w  niebo  wzięty. 

Sceptrum  Asven. 

(Ester.  3.) 

Berło  złote  niekiedy  onego  Aswera, 

Z  którego  na  straceńców  szła  żyjących  cera. 
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Porta  EzechieUs. 

(Ezech.  4.) 

Bramo  Ezechiela,  której  święte  progi, 

Ni  od  czyjej  nie  tchnione^  krom  od  pańskiej  nogi. 

Arca  praecedens. 

(Jozue  3.) 

Arko^  co  kredensojesz  wojskom.  Na  co?  żeby 
Byład  im  tarczą,  podczas  wojennej  potrzeby. 

Arca  Fhilistiim  victrix. 

(2.  Reg.) 

Arko,  od  Filistynów  coś  lab  wzięta  była^ 
Przecieś  swoje  zwycięzcę  Panno  poraziła. 

Virga  mgillans. 

(Hierem.  5.) 

Rózgo  Jeremiasza  czujna,  co  zapały 
Gasisz,  które  od  Boga  na  nas  padaó  miały. 

Turris  Damd. 

(Cant.   4.) 

Baszto  Dawida,  w  której  armaty  i  zbroje 
Tysiącem  kościół  chowa  na  obrony  swoje. 

Thronus  grandis. 

(3.  Reg.  10.) 

Tronie  wielce  ogromny  Bogn  wystawiony, 
Złotem  przedniem  i  kością  słoniową  sadzony. 
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Seeuris. 

Siekiero  jedna  taka,  cod  nad  tryb  natury, 
Nie  tonęła,  lecz  ze  dna  brałaś  się  do  giiiy. 

Auroa  conf ortom. 

(Gen.  31.) 

Jutrzenko,  której  światło  jak  wschodzi  na  niebie, 
W  swej  się  Jakób  posila  z  Jehową  potrzebie. 

Scirpea  navicula. 

(£xod  2.) 

Łódko  Mojżesza^  która  choć  z  sitowia  była, 
Przecie  w  się  nieprawości  wód  nie  przepośeiła* 

Lapis  de  monie  abscissus. 

Skało,  od  której  skały  on  kamyczek  mały 
Spadł  i  tak  urósł,  iże  świat  zaprzątnął  cały. 

Mons  refugii. 

(Ftol.  108.) 

Góro  ona  ucieczki,  do  której  wesoły 
Uszedł  Dawid,  swojemi  przed  nieprzyjacioły. 

Aąuila  grandis. 

(Eiehiel.) 

Orlico  nader  rosła,  i  zarosła  pióry, 

Coś  nam  cedru  przyniosła  drżeń  z  Libanu  góry. 
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Amigma  Samsonis. 

(Jud.) 

Gadko  Samsonąy  sensa  zawiłego  gai^o^ 

Którą  chyba  Bóg^  człowiek  zgadue  iMurdzo  rzadka. 

Carmekis  prmkgiaius. 

(Reg.)  . 

Karmelu,  na  którym  kto  z  występnych  nlęże^ 
Tam  go  gniewu  boskiego  srogość  nie  dosięże. 

Gloria  Hierusalem. 

(Judit.    13.) 

O  jakął  z  Ciebie  chwidę  ma  Jerozolima, 
Kiech  na  nię  wszyscy  swemi  patrzamy  oczyma. 

Laetitia  Israel 

(Ibid.) 

Zdobądź  się  Izraelu  dziś  na  nowe  pienie, 
Kiedyó  Panna  radosne  niesie  pocieszenie. 

Honorijicentia  populi  nostri. 

(Ibid.) 

Czci  wszego  chrześciaństwa,  zkąd  poganie  prości. 
Dla  Matki  boskiej,  mają  wiernych  w  uczciwości. 
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Zawarcie  kwatery  Vn. 


Któż  mógł  ładzi  policzyć  co  byli^  są,  będą, 

Z  ciekawą  uniósłszy  się  niepotrzebnie  zrz^ą? 

Idą  jak  pasmem  jednem  z  rodzajów  rodzaje, 

A  na  wieki  idący  potomności  staje: 

Licząc  jednak  tej  Panny  chwały,  głowę  strudzi 

Bardziej,  gdyż  ich  więcej  ma,  niż  na  świecie  ludzL 
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KWATERA  Vin. 

Piasek  M^nkl,  I  krepie  desici^  I  dil  wieki  ktU  pellcij? 

Wjsekeii  Mleka ,   sserekeii  ileMle^  gHkiit  priepaicl,  ktei 

peMlersjł?    lądreicl    kesklcj   wssystke    «priedią|ąec||    ktei 

dedecie? 

(Ecdes  1.) 

Tirgo  mter  Libram  et  Leonem. 

(Ex  Symb.) 

Panno  na  Zodyakn  między  Lwem  a  Wagą, 
Lwa  pokorą  hamujesZ;  a  Szale  powagą; 
Przez  Ciebie  ten  Lew  Jndy  nbłaganie  bierze, 
Przez  cię  sprawiedliwości  Szala  stoi  w  mierze. 

Receptaculura  Dimnitatis. 

(S.  Sergi.  Patr.) 

Czyć  6wiat  ciasny  mój  Boże?  i  ziemia  i  wody, 
ŻeA  krom  żywota  Panny  nieehciał  mieć  gospody., 

Indumenium  Dei. 

(S.  Meihod.) 

Któż  mógł  kiedy  wymyślić  Boga  szatę  drogą? 
Tyś  go  cidem  okrywszy,  okryłaś  go  togą. 
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Ghrificata^  Deogue  digna  sedes. 

(Idem.) 

Na  niebie  niebów  stolec  Bóg  sobie  wystawiła 
Daleko  chwidebniejszy  w  Matce  sobie  spra^dŁ 

IndrmmscńpU  drcumscriptio. 

(Idem.) 

Ten  tytał,  nad  rozliczne  tytuły  ma  siła, 
Odyd  nieokredloiiego  Panno  okre&liła. 

Comprehensio  omnia  ComprehenderUis. 

(Idem.) 

>^^     Na  któiym  niebo,  morse  i  ziemia  się  wsparła, 
Tegoś  Ty  Panno  w  twoim  żywocie  zawarła. 

Palma  insurgens  idims. 

(Ex  Symb.) 

Palmo  dziwnej  natury,  co  dźwigając  brzemię, 
Tem  się  bardziej  kn  niebu  podnosisz  od  ziemie. 

Terebintiis  frondosa. 

(ifaffl.) 

Rozszerzaj  terebincie  krzewiste  gałęzi, 

W  tym  cieniu  człeka  tyran  piekielny  nie  więzi. 

Fons  universo  orU  scUułaris. 

Źródło,  sławnMgeze  mżli  niewiem  jiJde  owe 
Termy,  boś  jest  wsi^stkiemu  Awiatu  arey  aMbo«v>e. 


Digitized  by  VjOOQIC 


146 
Comu  rhj/nocerotis. 

(Ex  SymK) 

JednoroteU)  którego  róg  broni  od  jada, 

I  2  Ciebie  jest  prcteserparu  przeciw  grzechów  gadu. 

Ara  CaelL 

PiastnnkOi  od  Sybille  dawniej  pokazana 
Angaatowiy  i  nieba  ołtarzem  nazwana. 

Radius  fmeta  tUustrans. 

(Ex  Ck>nO 

Promienie  słońca  czyste,  cboó  odwieca  btota^ 
Tyś  niem,  bo  na  Cię  grzechu  nie  padła  sromota. 

Solis  aemida. 

(Osorins.) 

Przechodzisz  światłem  słońce,  gdyś  jest  tego  słońca    "^ 
Światłem,  które  w  ciemnościach  świeci  nam  bez  końca.  ^ 

Grcukts  in/imtas. 

(Idem.) 

Cyrknle,  obwiedziony  koło  takiej  sfeiy, 
Której  ceotnun  jest  wszędzie  nigdzie  peiyfeiy. 

Caebim  Cad&nmi. 

(M.  Abor.) 

NMbo  niebiosów,  milsze  Boga,  gdyż  on  w  niebie 
Bywazj,  niebo  opościł,  a  spieszył  do  Ciebie. 
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Porta  hcis. 

(Bx  Hymn.) 

Bramo  światłości  jasDa^  tak  się  bowiem  godzi 

Być  jasną,  sama  przez  Cię  gdy  świadość  przechodzi. 

Piscis  maris  mundi. 

(S.  DftmaB.) 

Rybo  z  morza  wielkiego  wód  słonych  niesłona. 
Gdyś  święta,  lub  z  rodziców  Indzi  urodzona. 

Fons  signatus. 

(Cant.) 

Zdroju  pieczętowany,  w  którym  to  są  zdroju 
Wody  żywe,  dla  grzesznych  w  upale  napoju. 

Fbwius  r^uvenescentis. 

(Ex  Sjttb.) 

Rzeko,  w  której  się  orzeł  król  ptaków  umywa, 
Tem  lat  starych  zbywając,  młodości  nabywa. 

Vitae  Parem. 

(Ez  precat.) 

Ewo,  najpierwsza  maci,  śmiercieś  nam  powiła. 
Nic  to,  gaj  wtóra  Matka  żywot  urodziła. 

Fax  jidelium. 

(8.  Mctbod.) 

Kto  W  cieniu  śmierci  siedzi  i  w  ślepocie  zbrodni, 
Życzę  i  radzę,  ku  tej  niech  się  ma  pochodni. 
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Ec^rzeA^z  kwiatem. ma  jedn^  własność,  hrrbarzj)(OTie, 
Kwiat  pański  ślic/pość  niesie,,  korzeń  Jego,  zcfnmie. 

Ten  kjt^fy.  ()pą^e  nąjmniMązjB  jtjyĄlątkp,    ■  ,     -., 
Mlekiem  ,tół,e  ł  paiiJeńskich.  ptorśi  niew!bi|i»oV  "" ' 

(DamaBC.) 

Mapicg,  <}o6  ijiiebięską  napełniona,  rosą*.  ^  ,|  ^^,.    .  ^      \ 
Urodzipzjf  jyeriełk^'  nad  jperł^  ;R#i?f  ^^ni'r>'.i  iici      j 

Cichych  Itynogiurlioriek  nwumz  ręk^^bciwa^  .  v:  5{ 
Q<i^i«ię^  Paaii4  (KHomstw^m.  gnias^ą  ich  o(i^yw4.| 

^  iCPacpasc,;^ 

Jako  świat  jeąt  s^cjroki,  wy^^ĄJe  to.  jfgodnie,    ^  .  j 
Iżeś  Bogarodzica,  Panąojo^t  dowodnie.^ ^  P 

(S.  Bonay.) 

Lnb  chwalebnych  na  świecie  było  matek  siła,     . 
Tyś  przecie  wszystkie  mntki  Matko  pv;/.oM|żfi!żyła. 

BiU.  Pola!  W.  ftoćhowskiagu  pisma  wiertmem  i  promV.  4^ 
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Matet  supra  possiMlitaieni  majoris. 

(S.  BonkT.) 

Wszechmocna  ręka  moJ^.e  stworzyć  cud  wszelaki: 
Większej  matki  nie  może,  ani  drugiej  takie. 

Thahmas  odoraiusi. 

(Ś.  Bem.) 

Talamie^  który  wdzięczną  wonnością  opływa^.  ,'.,', 
A  w  nim  nieba  monarcba  sobie  '(^dpóbsBywa.' 

' ' '  Mońs  śxc6Ueniiśsimtji^. '  ^ 

(S.  ftrig.) 

Najprzedniejsza  Oliwni  ze  wszystkich  gór  ś^ata)' 
Bo  na  niej  nas  zwątpionych  leży  Adwokata.'  ' 

Balsamuj  'sdfiłms. 

Balsamem  Panna,  który  wszelkie  rany  goi, 
Przyłóż  grzesznikn,  doznasz  go  Mt  AMiy  swojej. 

Arbar  rrmlgranati. 

(Exod.  S9.) 

Drzewo  pbmagranatn  rozrosłe  wysoce,   '  ' 

Twe  nie  rosną  jeno  eo  w  koronach  owoc^.  ' 

Aąuaediactas  (^elestiurfi  graimrum. 

(£z  Concio.) 

Niech  naczynie  serc.  naszych  pogotowiu  bywa, ..    , 
Tym  rurmusem  nie, woda,  ale  łasjca  spływa.  _ 
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C&rcalm  coełeśi^. 

Okrągłych  >  wnerookien]  cTrknłsfer  i  «iiakietn, 
Ton  eyrkał  Boga>  aawarł  w  sotHe  z  Zodyakiem.  . 

\  Nams  portans  panem. 

(Bed.) 

Floto^  która  ch^eb  wieziesz  t  krainy  dalekiej, 
Który  kto  je,  teti  nigdy  nie  Q'iDme  na  wieki.         ' 

JaAnieś  jest  oświecona!,  '4e  ihtlsz  ztąd  pochwały. 

Że  w  Tpbi^  i^ifUjo^c^  ^y^pK  z  prawdą.wrą^;  q[)f ęsz^ftły. 

Arca  novi  Testamenti. 

(S.  Mcthod.) 

Arką  nowo-zakonną,  wspanialsza  jest  Panna, 
W  ni^  Bóg  taił  się^  w  .tamtej  tablice  a  manna. 

Gestatrix   Verbi. 

(IdemO 

Słowo  wieczne  na  ten  świat  spuściwszy  się  mało, 
Na  twoich  ^  osicielko  rękach  spoczywało. 

DiUctmds  łhesauru&. 

Kochanie. twe  i  niiłoM,  o  śliezsa  królował 

W  skrytoAeiach  skarbcu  twego  Obiubieniee  chowa. 

48* 
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S.  Sjm^itus  imbrcLCułum. 

Niech  w  ogrodach  Lakalla  blnszcz  chłodnikrTotić), 
WHpaoialsffy  to,  gdy  się  w  nim  Duch  iwięfy/ rozgości. 

Humanae  fesilicitvaj^'prin(yi^  etfms. 

(Idem;) 

Ty  wew^ośoi  nąssej  Bajpierws^ymei^.  gp&cMi^     . 
Onejże^rodkif^m,  j(88t^y  ^da  Bóg^  będziesi,  ko^cei^ 

(IiMur. . Just.)       ,•   .^      .    .j    e       .    I 

^ Jnź  8if  ńlb 'l)i'tam  Joba  jako  AWia1ło«<J '*hiodfzi,    ^^ 
To  wiem^  granicą  świata,  przez  Maryą  wschodzi. 

Regnabns^,  cfi^elCpotesłatum. 

Jedynowładna  wszystkich  Chórów  tnonarchini. 
Bowiem  Cię  nią  przywilej  Syna  twego  czyni. 

Elisium  delectahUe. 

(Ex  Symb.) 

Peien  świętych  rozkoszy  niebieski  Elizie,, 

Czyli  po  chrześciańsku  mówiąc:  Paradyzie.   '    '     ' 

Desideriwh  PdtHdrćKhrum. 


(S.  Brphrem.) 

Czegóż  staroowił^  ciHS^te  zawarci: iw  otekłani^i 
Zwycięskiidgo  czekam}^  płoiQit«igaiPaai4>\  (  -    łf 


.y 


*e,i 
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Fifóphełariini  mta. 

Prawrtoroowm  rdotądże  prorocy  zmierzacie?  ^.  y^ 
Pannę  mectiybnyin  celem  proroctw  waszych  macie. 

Aurum  elutum. 

i  Vi;;  !•.<  t  ;I 

(Ayańciii.) 

Złoto  wyltoFoe,  >iądnej  niemająoa  wady,       ;..',. 
Tak  PiEinna  pierworodnej  nieznając  przyśady/ 

(BsiiitMi.)  // 

Różo,  co  w  nocną  dobę  zawierasz  się  liściem'^ 
I  Tyś  maloAką  była  przed  synowskiem  przyścient 
Ale  sprawiedliwo^  jak  słońce  błysnęło, 
Tobie  najwdzięczniejsjB^  k^wiat;  bigno  rozwinie. 

Aiimatum  aUare.  <    i 

(8.  Method.) 

Nacóż  grnbych  dobywać  na  ołtarz  kamieni? 
Ody  się  żywym  ołtanHń^  Mlitka  Boska  mieni. 

Mimm  ćkalritatis  promptuarium.     * 

W  spiżami  dość  wszys^i^o,  pełne  stoją  statki, 
Miłości  jednak  boskiej  największe  dostatki. 
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Mom  umfyrcsm..^ 

(  Ctdem.) 

Ta  góra  swym  wierzchołkiem  lube  cienie  rodri, 
W  których  Bóg  nieskoóczony  niilachno  się  chłodzi 

Aetemi  Pairis  sporna. 

(Bopertiu.) 

Chcąc  się  Ojciec  przedwieczny  z  człekiem  skrewnić  grubym. 
Dziwnym  tę  oblubieńcę  sobie  żręćzył  filubem,  . 

Virtatam  Operatrix. 

'(Jtdcm.") 

Wszystko  co  przez  żywot  swój  Marya  poczęła, 
Wszystko  były  wspani^e  wysokich  cnót  dzieła. 

Magistra  Magisłrorum.  / 

-  '  ■      (Idem.)      '   '"      ^  '  • 

Przenikali  uczniowie  tajemnice  bistrze, 
liCcz  Harya  mil^trzynią  była  nad  te  mistrze. 

Regis  caelesHs  domus  immacidata. 

Przepadł  na  podziw  światu  dom  Neronów  szklany, 
Trwa  ^^u;^ą  ..ni^tues^iego,  donł,łfjępo]l^ąlwy. 

Thesai/Tus  ^Deiłatis. 

I  Pan  Bóg  skarby  zbiera  i  pilnie  ich  chowa, 
A  te  wszystkie  zawarte  w  TobiC;  o  królowa! 
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Cohmbą  ifi  tfisi^io  accipitrum. 

(S.  Chcjwlog.) 

Insze  rodzaje  pt^t^ów  drapieżny  ptak  gnębią 
Tej  g^ł^l^ięe  skrzyd^}  boją  się  jastrzębi. 

Któremi  raejooął  kamieńmi  baffagą,     . 

Tych  własDoici  d/;>wodiiie  w  Paooiie  się  znajdują. 

Sardm  FoIicrcUą^  praestantior. 

cmo 

Sardomebi,  wspaniajsa^  sit  on  Polikrata, 
Tamten  iporzu  korzyścią,  Tyś  ozdobą  świata. 

T(^ąms  cąęlątmrae  capcuc. 

Ti^pa^^nie,  płatoi^szy  nift"6tataa  ona, 

W  ktAityok  się  wyrznąó^'^a  Filadelfa  żona. 

^Smord^dus  m  ^qua  gnmdior. 

((IW) 

Smaragd«ia,  klAijrś  większy  gdyś  w  wodę  włożony, 
€My  morzem  Panna,  ztąd  jest  większa  z  każdej  strony. 

Gmbmculus  fulgidus. 

Jako  karbnnkuł  świaHem  błyrszczy  w  sobie  skfytemi 
Tak  Panna  ogniem  bockiej  miłości  sowitym. 
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^-•■"w, 


Safirae,' ńięłii^śkie^o  co  tiam  Jedtyńaka'  ^.    '    "    ';. 
Znaczysz,  z  prześ^iętej  Trójce  wyjęty  'kanakA. 


Jaspipzn,  ze  tw/igtyfeh  kblttfów  źłci*oiiy,   ^  i  ^  n(V  -I 

KłoĄr  ztiiciysz  ^  *a5*więtwej  Trójee  •  tśrzy '  pelł^ó^J 

Bursztynie/  słotoy,  t)leW3^  ćo  ciągtiiesz -^  sfeW^,, 
A  Ty  źasię  grzeszniki  W  ostatniej  potrzc/bie.         * 

Achatkn,  któiT^sicYwł^pwed  ^imosęiiliom  {^^ 
Tak  i  Panoa  Ustmeg^  dsfeka,  ^^7' ^tniepA '^liMa/' 


•AirtStySfeići  fttóYie^  5łiio<?'tetaai(myclk''tp«e«wi}-^'  "'^ 
'PoUil  W  ostiitniej  iDdH)d6H^fli«6znyoh  jak  najnióiiwtej. 


ii) 


:-\y\'*  j:i'> 


T^^O'\fUi  kkmej^^^^^         Pannft  ćzj;8tei;  .     'f'^  ^ 

Ona  ma  z  igwiazif'  koronę,  chryzolit  gwfgfefliretyl* ' 
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CanScdiitis  'v^W'b^yx. 

Onychtt,  Wrikfdfr  po  sohli  Mde  "tn»jąc>  «3<łki;'    ,  ' 
LitiM<r'ZiiAC2il|cfl/daj  naat^  pM  lull^i  pobiHti.  -> 

i  om) 

Z  wecK^em  niebem  iW«8i6ł,  a  %  poą^gpeią.  snuto j;- 


Na  tych  kamieniach  -r^gastr/jiiył  litermi  rznięty, 
Pokolenia  judzkiego  z  przedniemi  kmątętr; 
I  my  się  grzeszni  "w^kmy  spbsobem  fMselaleiMa  i 
Gdyt  kto  tein  wpiiMio ,  pewiiym  to  kbftWłeaia  zaakim. 

Go  ifr  dorztt  wód,  a  ^  wodkle  a(«i>jkych'ktbpibl  hyifik, 
Daleko' więMzą  liczbą  lebótPaAńtt  ó{Aywa.'  '  '     -^ 

o  dziwnej  MfrmońirWriptfJflf^  dżwii^rf?'^' '  '  ''•'•^ 
Gdy  ta-#i!raViMt^te!e<>DiiiłHa  b^41b  t§kn;""'  ^ 


Jak 
Tak 


rdźńfófe  iiiriik' -liiiałridwtonftgWiD-^Bifei*,  ■•'''' 
w  PtiiMie  rózib^lU  łaskft  ifę  sś^WieMi  »'!  >!''<' 
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TirgmitoĘ  UUbotff^  ,\ 

I  sama  praess  «ię  is^jwta  Ifcitfca  boska  była  ^ 

I  kto  na  nic  pakj9j|r4  «(6gjl|  ezy^^  j^  oiyniliu   i 

Im  ambasador  z*  nieba  wfękstą  pydnótó  ni^MJe, 
T6m  Maiya  w  pokorę  głoszą  p^ajo  się. 

Pijcie  oohotaie  goicie  pvo«se&i  na  gody^ 
Panna  obmyili^  ito  będzie  wino  j^wody. 

(8.  Jacobm^^pott) 

Ztąd  pi^i  jest  Oheml^nóWy  t^  94  3oga  bliscy; 
Że  Panna  pąd.ąich  ^yitsw>  .pjc^yzńąwają-  wssyi9qy. 

(..XWf°V)!) 

Lnb  Serafim  (Miada  4i3D(m^CBi^.|^^ 
Panna  Jest  jfy^M^Ti?^\^  P^  ich  szeregi., 

Jak  rseki.  w  jip^nt^.idą,.  a  ^iDprze  i^e  ^era^ 
Tak  Panqa.  is^faelką  w  sobii)  czyątetę  f^a^r*. 
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Preez  chmury  cynifr^jski^  i  najgrotese  cie«M>.  — 
Ta  światbśó>«)  lię  %  Palmy  :i!^Au  ^  wa^  npciesick 

Q7ai})iQoieflkate(NUiy,':teii  któiy  osłek  0M>8i,.      '    • 
Wszystko  od  Boga. snadnie  i  lodzi  nprusi,  ,.\ 

(Ex  Ckm.) 

El^oocie  easy  jMba,  takiego  gatanko^ 

Że  i  Biebo  i  ziemis  pneehoddsa  w  szap^nka 

Fons  ptrtmm  ewatiortam. 
.  oma 

Nie  uMun  budciokieh  eiepli4^>  lecyi  tQf6]|iiQłe  p^eia:: 
Z  tyeh  eieplift  Ada  jęd^n  M9^  s&.dQ8TOci»,yvr<!u>ił«ftdrQwiem. 

Rózgo  .pierworodnego,  po6  Bi«  aoała  «!|Im^m 
Oodna  jfdnem.  by4  berłem  w  NajwyiiuBega  ^ęka. ) 

.(«««.>; 

Snopkn  ^iiy,  lqb  gonkiąf   wewnątn  pełeo^^tnM, 
Co  snaczył  aeceaikwągo. smółek ^ i  bcleiei  .      ^;  ^. 
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Jak  'otiacsy^  Ne^«Mti^.4ił«'b2ikadBi  ma)  ntecdiiy.  •  ^ 

Mgło,  oó  upał  ^km^ffnijr  eWą  tnkurttttjlMS  ohiliiir^^^ 
By  nie  palil)[l<'lildflką  zakryte  mtarą. 


-^^\\\\'  \    V 


Rzym  opa8z(^f!i^''Kl[)toś«itityt]l,  BińncyMi  bierae/ 
Tak  ChrystBB  lilebem'  girtiBi^  Bpłew%d  do  Macieree. 

•'  <^^'^^^"^«fe  'Wedlem*.  •  ^■-^'  ^' 

Gkfy  ObffJ^de  *  'boktf •  tWegi  kre#  i'  woda*  kante,  ^ 
8<[fii[5  ^i^ie^nf^oh^aU^^rlDettetdipra^z^llbtikęsifSt)^ 


Żadna  pśtait»  WU&iilMfrze'  tędl^ltbff  tifo  rniAU] 
Z  którq  €lc'^WiAiettifed^wolA   do' koroajr*  =     • 
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Szczególny  konających 'łodzi  antydocie^ 
Przy  nadziei  umarłych  porcie  i  żywocie. 

•'      *  ■Fav(mius' 'deirter.    - '  ''■-    ' 

Zręczny  Fawoniaszu,  który  kiedy  wieje , 
Żeglarz  ^^^j^^l^I^^^z^^JC^ronotów  śmieje. 

Jutrzenąfl^ijt^tór^  g4y*  »?6  I^pnniesiesz  n^  ni^me.,  .| 

Zs/f^iiisi^  ci^mnoicy  tcwo^  się  w  Erę;^ie;  ;.:^',;j 


(S.  Bern.) 

Gklzie  powaini  patroni  i  wymowni  staną , 
Jeszcze  choć  złej,  nie  kładę  sprawy  za  przegraną. 

Mater  Filio  pectiis  et  ybera. 

(Idem,) 

Matka  mówi :  I  rzez  piersi  z  których  pokarm  brałeś 
Synu,  trzeba  by  ludzi  grzesznych  ratowałeś. 

Filias  patri  pectus  et  vuln£ra. 

(Idem.) 

Syn  zasię:  Przez  te  srogie  katownie  i  rany, 
Odpuść  Ojcze  człekowi,  słusznie  rozgniewany. 

Pater  peccatoris  veniam  et  misericordiam, 

(Idem.) 

Ojciec  widząc  rzetelne  dowody  miłości, 
Skłania  do  miłosierdzia  od  sprawiedliwości. 
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MUiffdUo  rigoris  justkiae. 

Ody  tak  słuszną  sędziego  mitygują  szalą, 
Dekret  zgoby  od  człęM  pr^ozyuą  oddalą. 


'"'  Zawarcie  kftratery  yfStL         '     ' 

Niezliczone  p(i  łm}ńej^%^iAAó  ^łoW^wie, 
A  kłosy  zarodziły  ziarnami  szczęśliwie. 
RzęsfaW^kłos  z  zbyftilej'  się  obflłofci  chylłr  •'»  * '  ' 
Prędzej  Jedtrat  ziarna'  'ćs^?ek  rat^httfąc^bie-ilniyll/  ^ 
Niż  chwały  Matki  boskiej,  które  snąć  przechodzą 
Liczbą  ziarna^  i^d^<^^^  i^^teiiilógfbk  kłosach  rodzą. 


I 
1    ł 


^»^  '*     .     'S     '    -,  •      .     .*     .    .     'v^.,^\^. 


\  '>  •\\  •  <       \  . 


.■   \ 


MW         t     y^    ..  y         \,.\ 


..hi        \' 
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KWATERA  li. 

■iasU  Jest  ilMiiW^e  >!  \^«i«ie  W«kJiM\|^ieB,  Jcit  lei 

■«pehri«M  wsielkfeMi  d^hnipi.    . 

.  "^   .    .   ,  -I  "''.li. 

"       (Eidta  7.)  ■      ■        *"  ■ 

.   Sedes  Dei^ 

(Ddafon.) 

Gdy< Bóg 'Oguem  trawiąoytti,  pono  tno  się  sgodai 
Krzesłom  krzak  on,  oo  «gień  ną^niej  wa  nie  SBkedMi.* 

.^    Thśsaums  imnortoŁis. 

•   1  I  , 

Ma  8we  dostatki  niebo  i  wttezne  bez  mała, 

Lecz  skarbem  (którym  Pamia)  ziemia  z  niem  zrównała. 

Cwitas  r^fngii 

(6en.  60 

Gdy  co  raz  oieliezpieczeftstw  liaśtępnje  więcej. 
Do  tej  się  retyrujmy  w  tych  trwogach  fortecy.   " 
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Tabemaculum  sancti/icatum. 

(  Methodias.) 

Pośy^ięcony  przybytku,  nie  kadzeniem  woni, 
Ale  tern,  iie  się  weń  sam  N^jw^iszy  skłoni. 

Terra  benedicta. 

(Ainobiafl.) 

Przeklęta  ziemia,  zrazu  rodziła  pokrzywy. 
Błogosławiona  daje  ja  p^(i(i,Azpz,^lv9y. 

Ziemia  to  jest  bogata  niezmiernym  docbodem, 
lYawdziwie  obfitując  i  n^lel^ei^  i  miodem. 

Oivib6Lk  gUmósa. 

A  małołed  inój  Boie  piiał  piśMtKtetetwai  w.  nSehie?' 
GM^6  to  niiaila  phwaMiDe  s^ładal^dla  8iebiei^^> 

Ip8e<jfmdavii^Bam  jś^kiśsinms. 

Darmo  przeciw  fortecy  ^f%i^^  piekło  sroży, 
Którą  nie,.cztek,^ąle,.ąjiiąlląjiyy^jcy;zą^ 

Miasta  wploegO:  f&ląd  j^t  Panpie  tytuł  zgodny^ 
Że  najiipucitc^.fi^  podpada  skazy  j^ięrworoduej."  . 
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A  beUo  immunis. 

(Idem.) 

Pokój  w  tern  mieście  zawsze ,  gdyż  dusza  i  ciało 
Panieńskie,   grzechowej  nic  podniaty  nie  znało. 

Bene  ordmata. 

(Id«m.; 

Porządek  w  niem ,  o  jakim  nikt  nigdy  nie  tUjfasi^ 
Prawa  Bóg  swemu  miasta  prawodawca  pisaŁ 

Yirtutum  varietałe  populosa. 

(Idem.) 

Nie  tak  bogaty  Tynis  ludne  ma  osady, 

Jak  cnoty  w  tern  panieńskiem  mieście  bawią  rady* 

Donis  Spiritus  sancti  opulenta. 

(Idem.) 

To  miasto  jest  bogate,  nie  z  Indyj  towary, 
Ale  Ducha  świętego  rozlicznemi  dary. 

Gradis  et  mentis  pulchra. 

(Idem.) 

I  łaski  i  zasługi  niedościgłej  próby, 

Temu  miastu  niezwykłej  przyczynią  ozdoby. 

Prioilegio  gratianim  m  aUo  sita. 

(Idem.) 

Gdzie  żadnemu  stworzeniu  wniść  się  nie  zdarzyło^ 
Na  tej  górze  to  miasto  bóstwo  założyło. 

flłbi.  poU.  W.  Korhowskiego  pi»ma  wi«r«sein  I  prosa.  44 
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Super  humiłitate  fundata. 

(Idem.) 

Założone  to  miasto  na  pokory  grnneie, 
Którego  tmdno  ruszyć^  pyszny  Acheroncie. 

Gastitałe  ut  muro  cincta. 

(Idem.) 

Semiramig  Babilon  mnrem  obwaruje. 
Panna  czystością  miasto  swe  fortyfiknje. 

Yigilantia  custodita. 

(Idem.) 

Darmo  sadząc  na  miejską  straż,  mury  i  wieże, 
Gdy  Pan  miasta  pilnuje,  warta  darmo  strzeże. 

Partem  vivum  habms. 

(Idem.) 

Ghrystns  chlebem  żywota,  Panna  ten  chleb  piecze, 
Do  niej  po  posilenie  pospiesz  się  człowiecze. 

Fontem  aąuae  vwae. 

(Idem.) 

I  inszy  ta  kommeat  znajdziesz  dostateczny, 

Syn  Matce  źródłem  będzie,  napój  w  żywot  wieczny. 

Nt/mphaeum  deliciarum. 

(Idem.) 

Ta  jest  łaźnia  rozkoszna,  w  której  kto  obmyty, 
Z  grzechem  i  złym  nałogiem  stare  drapie  kwily. 
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Vino  charitatis  plena. 

(Idem.) 

Tu  win  smacznych  dostatkiem,  których  kta  utoczy, 
Serce  miłością  pali,  oko  łzą  omoczy. 

Sale  sapientiae  referta. 

(Idem.) 

Więc,  by  się  prowianty  w  sklepach  nie  psowały, 
Wszędzie  soli  mądrości  dostatek  niemi^. 

Oho  compassionis  abundans. 

(Idem.) 

Ohcesz  oleju?  tego  Syn,  lubo  gdy  się  wcielił, 
Lubo  gdy  cierpi^,  spoinie  Matce  swej  udzielił. 

Agni  immaculati  cames  habens. 

(Idem.) 

By  żywności  w  tem  mieście  wszystkim  wystarczało, 
Jest  czystego  Baranka  w  pokarm  ludziom  Ciało. 

Yesłimenta  honoris. 

(Idem.) 

Żeby  lud  w  tej  fortecy  chodził  w  barwie  świeżej. 
Czci  i  honorów  Panna  rozdaje  odzieży. 

Aurae  suams  flatus. 

(Idem.) 

Tu  wietrzyk  wojny  wieje,  lube  czyniąc  chłody. 
Za  uśmierzeniem  nieba  znak  przyszłej  pogody. 

44» 
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Gstema  refrigern. 

(Idem.) 

Źródła  chłodzące  płyną  i  woda  pociech  ciecze, 

W  upale  trzeźw  się,  w  smutku  pociesz  się  człowiecze. 

Turris  comtempłationis. 

(Idem.) 

Wśrodku  wieża,  wspaniale  wierzch  ku  niebu  rośd, 
A  ta  teatrum  jednej  jest  bogomyśhiości. 

Anm  justitiae. 

(Idem.) 

Po  wnętrznych  jej  pałacach  wiszą  każdą  stroną 
Zbroje 9  sprawiedliwości  które  są  obroną. 

Ignis  aete7mi  Luminis. 

(Idem.) 

Jest  Ogień,  co  z  świattości  zapala  się  wiecznej, 
Czyniący  w  cieniu  śmierci  widok  dostateczny. 

Lucerna  in  nocte. 

(PiroY.  81.) 

Po  nocy  niewidomej  kto  omackiem  błądzi. 
Stępiony  wzrok  niech  światłem  tej  latarnie  rządzi. 

Castra  Dei. 

(Gen.  3S.) 

Gdy  obóz  Najwyższego  pod  tern  miastem  leży, 
Wstrąci  się  nieprzyjaciel,  choć  z  impetem  bieży. 
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Mons  Armerdae. 

(G«ne8.  8.) 

Na  górze  Noe  korab  przed  potopem  stawi. 
Panna  gór%  na  której  Bóg  zbawienie  sprawi 

Cwitas  prwUegiata. 

(S.  Ambr.) 

Miastem  jest  przywilejów,  na  wyśeigi  bieżoie 
Lndzie,  różne  daniny  rozdają  w  tem  mieśeie. 

Quasi  mans  Syon. 

(S.  Greg.) 

Syonie,  któryś  przedtem  Moryach  był  zwany, 
Na  Tobie  twój  Izaak  jest  ofiarowany. 

Petra. 

(Ex  Symb.) 

Zdrajców  w  Rzymie  zrzucano  z  Tarpejowej  skały, 
I  z  tej  nie  jeden  strąci  kark  heretyk  śmii^^^. 

Puteus  dulcoris. 

(Ex  RoioO 

Ody  Zbawiciela  m^go  krew  hojnie  kapała, 

Wtenczas  ieś  się  słodkości  stndnią  Panno  stała.  ' 

EumanUatis  Filii  Dei  fons. 

(8.  Method.) 

Jako  z  żróddt  początki  wielkie  rzeki  bierą. 
Tak  z  Panny  Jezus,  ludzką  zasłoniony  cerą. 
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IWbdtae  virgimtati8  łhesaurtis. 

(Idem.) 

Darmo  zbiór  Awemowy  na  ten  skarbiec  waży, 
Sam  Bóg  nigdy  nietchnionej  czystości  na  straży* 

Omamentum  2di  Adam. 

(S.  Preclu.) 

Tę  twą  nagość  okrywa  Marya  człowiecze; 
Kiedy  Boga  śmiertelną  natarą  oblecze. 

Unitarum  naturarum  ofjidna. 

(Idom.) 

Eaźnią  Panna,  w  której  się  dwie  natarze  były,. 
Hypostatycznie  boska  z  ludzką  zjednoczyły. 

Pans  per  qiiem  Deus  descendit. 

(Idem.) 

Nagotnj  się  przyjmować  świecie  zacne  goście, 

Bóg  z  Panny  zrodzon,  idzie  na  świat  jak  po  moście. 

Aetermtas  virgmUatis. 

(Ildefott.) 

Wieczność  pierścień,  azaś  jest  panieństwo  mbinem^ 
Ten  pierścień  chyba  Boga  samego  jest  czynem. 

Marę  gemndferum. 

(Ex  Symb.) 

Morzem  Panna,  bo  jak  to  w  perły  i  korale 
Obfituje,  które  nam  wyrzuca  przez  fale. 
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Tak  Ona  ubłagawszy  gniew  boski  straszliwy^ 
Jakie  wymoże^  daje  nam  prerogatywy. 

Vinea  caelestl  rore  imbtita. 

(Ex  Lib.) 

Winnico  rosą  z  nieba  przedziwną  skropiona, 

W  której  się  nad  cypryjskie  słodsze  rodzą  grona. 

Arbar  suhUmis. 

(Ex  Con.) 

Drzewo  na  świecie  jedno,  któreś  tak  niosło 
Nieba  wyższe ,  a  tronuś  Najwyższego  doszło. 

Pomańum  caelu 

(Ibidem.) 

Eto  njrzy,  jak  w  niebieskim  drzewa  idą  sadzie, 
Ten  ogród  hespeiyjski  cyjfrą  jedną  kładzie. 

JPunficatrix  posterorum. 

(Bernard.) 

Uprzedzałaś  czystością  co  przed  Tobą  b^li, 
Lecz  co  po  Tobie,  ci  się  Tobą  oczyścili. 

Sj/on  sancta. 

(Greg.  Nan.) 

Syon  się  z  hebrajskiego  textn  kładzie  brogiem ; 
O  brogu!  wyłożony  nie  zbożem  lecz  Bogiem. 
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Oynamofwm  aromałisans. 

(EccL  24.) 

dynamon  dziwne  mając  odory  i  wonie, 
Wtaeibj  z  niego  antjdot  mieć  tjcia  przy  zgonie. 

Plałanus  juxta  aąuas. 

(Ibid.) 

Jawor  dostojny,  który  nad  żywych  potoki 
Wód  8toi,  a  wierzchołkiem  sięga  pod  obłoki. 

Viiis  vera. 

(Ibid.) 

Madca  winna,  z  której  się  to  rodzi  grono, 
Z  ktorego  sok  na  świata  oknp  wytłoczono. 

Mirrha  elecła. 

(Ibid.) 

Mirrą  lubo  królewskie  okadzają  gmachy. 
Ta  niebn  z  siebie  dała  i  ziemi  zapachy. 

Olwa  speciosa. 

(Ibid.) 

Oliwa  okazała  w  pola,  która  z  siebie 
Tłos^  likwor  wydaje  ludzkiej  kn  potrzebie. 

Certamen  saecułorum. 

(S.  Damas.) 

CcTtojoie  czasy,  wasze  idzie  o  ozdobę, 

K  tory  wiek  wydaó  na  świat  ma  taką  osobę. 
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Terebmłus  exłendens  ramos. 

(Eccl.  24.) 

Jakoś  ty  terebincie  wzrostem  zrównał  sośnie. 
Tak  miłość  moja  niechaj  przeciw  Pannie  rośnie. 

Cupressits. 

(Ibidem.) 

Panna  cyprysem ,  który  przy  pogrzebach  kładą. 
Bliską  hywBzy  przy  śmierci  Synowi  sąsiada. 

Palma  in  Cades. 

(Eccl.  24.) 

Jeśli  zwycięzcom  dają  palmowe  korony, 

Ja  tę  mając,  na  wiekim  nie  jest  zwyciężony. 

Planłatio  rosae. 

(Ibid.) 

Panna  różą;  jak  róża  swe  otwiera  liście 

Przy  sło&co,  tak  Maiya  na  synowskie  przyście. 

Balsamum  odoriferum. 

(Ibidem.) 

Nie  jest  to  dar  ndzielny  Palestyny  samej, 
Daleko  droższe  z  siebie  da  Panna  balsamy. 

Ficus  rundnali  praestanłior. 

(Ex  Symb.) 

Czci  Bzym  figę,  pod  którą  Romnl  wychowany, 
Bardziąj  ja  tę,  pod  którą  Jezus  mój  kochany. 
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ArhoT  sciendae  boni  et  malL 

(Gen,  1.) 

Zaiste  nmiejętnośó  wielką  ma  to  drzewo, 

Eto  je  csci,  idzie  w  prawo,  kto  nie»  (aeh!)  na  lewo. 

JRepercussio  soUs. 

(Ex  Symb.) 

Słońce  kiedy  oświeca  obłok  w  pewnej  dobie, 
On  obłok  dmgie  słońce  wyraża  na  sobie. 
Etót  Boga  wyobraził  rzetelniej,  czy  nie  Ty? 
Bywszy  obrazem  jego,  nad  wsze  konterfety. 

Lux  serena. 

(Innocen.  pp.) 

Jasnością  Panna,  która  świeci  jeszcze  cudniej. 
Niż  gdy  się  Febas  sili  o  dobie  południąj. 

Ignis  comburens  syhas  hciereseos. 

(Akniu.) 

Ogniem  Panna,  lecz  nie  tym,  który  pali  wszędy, 
Ale  lylko  co  gnbi  heretyckie  błędy. 

Lima  perfecta. 

(Ex  Liberi.) 

Księżyca,  zawsze  w  pełni  zostający,  wdzięczny, 
Zkąd  aspekt  dobry  idzie  na  kraj  podmiesięczny. 
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Splendor  falguram. 

Błyskawico,  której  blask  jeno  zaweżmie  się, 
Swialla  przeraźliwego  wzrok  ladzki  nie  zniesie. 

Evae  Advocata 

(S.  AngDst) 

Cóż  się  stanie  zgubionej  z  dziećmi  matce  Ewie, 
Jeśli  przyczyną  nie  jest  Panna  w  boskim  gniewie? 

Jugerum  non  aratum. 

(Petrns  Skarga.) 

Orze  człek  twardą  ziemię^  aż  pokrzywa  wschodzi, 
To  staje  nieorane,  zboże  wiernych  rodzi. 

Hurmrd  genens  reperatrk. 

(S.  Aiigns.) 

Stractt  pierwszych  rodziców  żywot  człowiek  sprawą^ 
Panna  rzeczy  straconej  stała  się  naprawą. 

Fenestra  caeU. 

(FiUgcn.) 

Oknem  niebieskiem  Panna;  wiedząc  trudną  drogę 
Drzwiami  w  niebo,  zaż  się  tam  oknem  wcisnąć  mogę? 

.    Arca  propidałorii 

(8.  Methodias.) 

Skrzynię  widzę  w  błagalnie  cóż  tam  proszę  czyni? 
Boskie  są  depozyty  w  tej  złożone  skrzyni. 
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Tahmus  immaculatus. 

(S.  Bemardns.) 

W  tej  łoinicy  szpalery  te  są  i  kobierce: 
ITigdj  niepokalane  Panny  czystej  serce. 

ritae  genitrk. 

(Idem.) 

Z  tytułem  macierzyfistwa  masz  pochwidę  wielka 
Nie  mniejszą,  żeś  naszego  życia  rodzicielką. 

Tuba. 

(Idem.) 

Dźwiękiem  trąb  wywrócone  Jerychonta  mnry, 
Lecz  i  przed  tą  trąbą,  drży  Acheront  ponnry. 

Naviś  in  medio  mari. 

(Idem.) 

Darmo  swoim  trójzębem  Neptun  bnrzy  fale, 
Środkiem  morza  do  porta  ta  łódź  płynie  w  cale* 

Ovis. 

(Idem.) 

Owieczko,  przeciw  Indziom  symbolom  miłości. 
Dałabyś  nam  nie  tylko  wdnę,  lecz  wnętrznoścL 

Apoteca. 

(Idem.) 

Gdy  do  niebieskiej  wrota  otwarte  apteki. 

Pódlmy,  znajdziem  tam  wszyscy  pewne  na  grzech  leki. 
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Eximium  orbis  decus. 

(Cyril.  Ab.) 

Teraz^  się  w  ochędówstwo  Qowe  6wiat  spoBobi, 
^y  j^t  go  grzech  oazpecił,  tak  go  Panna  zdobi. 

Lampas  inextmguibilis. 

(Ideia.) 

Niech  AkwQo,  zkąd  wsze  złe,  wichrem  wieje  strasznie^ 
Lampa  Maryi  Panny  na  wieki  nie  zgaśnie. 

Yirginiłatis  corona. 

(Idem.) 

Dawny  strój,  iże  z  kwiatków  panny  wieńce  w\ją, 
Panien  koroną  głowę  nwieńczyć  Maryą. 

Terra  sacerdotaUs. 

(Rodrig) 

Ziemia  to  jest  Lewitów  i  rola  kapłańska, 

Na  inszejby  nie  weszła  pewniej  siej  ba  pańska. 

Ligmm  pamifemm. 

(Ex  Cont.) 

Drzewem  Panna,  i  które  rodzi  jabłka  drzewo; 
Alboż  tem  się  uleczysz,  pierwszem  strata  Ewo? 

Herha  sernper  mrens. 

(Ibid.) 

Wiecznie  kwitnie  i  wiecznie  laby  owoc  daje 
To  ziele;  którem  Panna  Najświętsza  się  staje. 
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Nommclatura  mirabilis. 


Odrkąś  Syna  i  Matką,  wraz  panią  i  sługą, 

Etórąż  miał  świat  z  tak  dziwnem  mianowaniem  dragą? 

Fumus  aromaticus. 

Każde  ciało  się  psuje,  twemu  śmierć  nie  wadzi. 
Bo  jak  dym  wdzięcznej  woni  w  górę  się  prowadzi. 

Oka  a  puris  tractanda. 

(Ex  Symb.) 

Sadowniku,  cłiceszli  z  tej  mieć  korzyść  oliwy, 
Tfteba  do  niej  mieć  ręce  czyste,  wzrok  wstydliwy. 

Svavitas  odom. 

(Rodrig.) 

Kie  ambry,  nie  sabejskie  tak  perfumy  wonne, 
Jak  ten  zapach,  na  którym  samo  niebo  skłonne. 

Electa  et  praeelecta. 

(Idem.) 

Wybornaś  i  wybrana  z  ludzkich  córek  zgraje, 
Do  której  serce  boskie  nad  insze  przystaje. 

Clara  lux. 

(Idem.) 

Ogień  świecę  zapala,  świeca  światiio  daje. 
Bóg  światłem,  Matka  światła  od  Syna  dostaje. 
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Mundi  auxilium. 

(Idem.) 

W  zdesperowanej  toni  zgubionego  świata, 
Na  samą  tylko  Pannę  może  wołać:  Batat 

Accessus  parady si 

(Ex.  Conc.) 

Ogień,  anioł,  żelazo^  byłj  boskie  straże! 
Którym  raju  rozkoszy  Bóg  wartować  każe. 
Marya  miecz  stępiła,  ogień  ngasiła, 
Anioła  ubłagała,—  tak  raj  otworzyła. 

Hortus  voluptałis. 

(Bodrłg.) 

w  twoim  ogrodzie  Panno  pełno  uciech  wszędy, 
Pozwól  mi,  niech  przynajmniej  w  nim  polewam  grzędy. 

Ganterens  potestatem  mfemalemu 

Nie  utyjesz  w  swych  kunbztach  włóczęgo  przeklęfrjr, 
Bo  łeb  starty  poniesiesz  od  panieńskiej  pięty. 

Fructus  honoris. 

Widzi  każdy,  w  ogrodzie  co  panieńskim  gości, 
Ze  wszelkie  drzewo,  rodzi  owoc  uczciwości. 

Vattum  fidelium. 

By  przeciw  nam  piekielne  nie  przemogły  bramy. 
Była  nam  Panna  murem,  teraz  z  niej  wał  mamy. 
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In  qua  natura  obstupescit. 

Wielkim  to  a  natury  dziwem,  Panno  święta, 
Żeś  od  prawa,  któremu  człek  podległ,  wyjęta. 

Gratia  peroenit  ad  summum. 

Po  ludzka  mówiąc,  Panno,  łaskę  którąś  wzięła, 
Ta  łaska  dane  Indziom  łaski  przewyższyła. 

Gloria  creint  in  infinitum. 

Któż  doścignie  chwał  twoich  kresu,  Panno  święta^ 
Imię  twoje  chwalebne,*  chwała  niepojęta. 


Zawarcie  kwatery  IZ. 

Pszczółki,  Hyble  dziedziczki,  wy  wiedzieć  możecie 
Mnóstwo  kwiecia,  z  którego  słodyczy  bierzecie. 
Z  trudnością  jednak  jego  policzyć  rodziye. 
Różność  ziół,  farby  kwiatków  i  listeczków  zgraje. 
Lecz  chwały  Matki  Boskiej^  większa  trudność  zgoła 
Zliczyć,  niż  wszystkie  kwiatki,  i  listki,  i  zioła. 
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KWATERA  X. 

Frąjula  lersabea  d«  króla  Sal«m«na^  aby  niwiła  s  nim  f» 

idoilauem,  1  wttai  kril  prieciwko  niej^  1  icidwsiy  Ją  tladl 

Ba  tTMie  tw«i%  poslairioiij  tei  jett  tMi  matce  kzilewikfcj^. 

kt^ra  siadła  f  prawicy  Jcgc. 

(8.  Beg.  14.) 

Mater  celeberrima. 

(Ephrem.) 

Twój  PanDO  najprzedDicgazy  tytal  kładę  z  wielą^ 
Kie,  że  króla,  ale  że  rodzisz  Stworzyciela. 

Mater  mysticis  pra^igurdki,  oracuLis^      '"\ 

Coś  sa  Matka?  nąj pierwszy  Gabryel  objawi, 
Twe  dostojeństwo  przed  Dim  prorok  nam  wystawi.. 

Błb*  Tol.  W.  Hoehowskiefo  pJsma  wl«raxein  I   prosa.  45 
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Mater  admirabilis. 

(Ex  Litoni.) 

Dziwoaś  o  Matko!  bowiem  Synaczkaś  powiła, 
A  całości  panieńskiej  nic  nie  naruszyła. 

Parentum  reperatrix. 

(S.  Bern.) 

Szczęśliwe  dziecię,  które  rodziców  twych  zgabę 
Naprawujesz  straconą,  wiodąc  szczęścia  w  klabę. 

Posterorum  vivificatnx. 

(Idem.)  '  • 

Niechaj  się.  kto  obrazom  przodków  swoich,  dziwi, 
Jfii  ch^wtile  Matki^  która  potomność  oiywi. 

.'  ['.Lignum  vitae  po^^tans  firucłum  sahitk. 

(Idem.) 

Winszujęć,  drogie  drzewo,  ie  rosnąc  wysoce, 
Kosztowne  z  siebie  dajesz  zbawienia  owoce. 

Via  per  '  quam  venit  Sabator, 

(Idem.) 

Nikomu  się  królewską  drogą  iść  nie  godzi. 
Drogą  tą,  którą  tylko  sam  Zbawiciel  chodzi. 

Omnibus  firmamenfis  firmamenium  firrtiius. 

(Mem.) 

Firmament. wiem  nś  grancie  niebios  .zasadzcm;^^  • 
Ale  ten  jest  grantowniej  w  Pannie  ntwierdzóny* 
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LacUs  et  mellis  stiUicidium. 

(Idem.) 

Ziemią  się  obiecaną  wiernym  Panna  staje^ 

<5dy  miód  dobroci,  mleto)  litości  wyiapje.  '^      '  ^  I  •  ^-  * 

(Idem.) 

Cizemni  Cię  Panno  moja,  kościół  różą  mieni? 
Frwawąś  ztąd,  że  Cię  Syna  t^ego  krp^^  łliniieiri.-  '••' 

Margarita. 

(Idem.) 
'•  ' .  * ' '       '         '    ,         . '  * 

Człek  jeden  .perłę  snalązł,.  pra^y  «jwojej  myto, 
€iebieby  wszystkim  znaleść  trzeba  Margaryto. 

Virginum  primiceńa. ' 

(S.  Antonius.) 

Pięć  mądrych,  lecz  by  wszystkie  mądre  były  zfiola' 
Panny,  wszystkieby  Tobie  ustąpiły  czoła. 

Immortalitdtis  fons. 

(S.  Scrgins  Patr.; 

Darmo  bają  o  duszach  stołkowie-  proici. 
Panna  źródło  otwiera  dla  nieśmiertelności. 

Corruptiońis  interituś. 

'  CI*(Iem.)  '  • 

W  popiół  się  ludikie  w  grobach  rozsypnją  ciała, 
Uwielbiona  Marya   cało  ztamtąd  wstała. 

45* 
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Radius  soUs  cortisca. 

(Ex  Oflfo.  pnr.) 

Łabo  promień  słoseeainj  Maryą  obłoczy, 

Patrz  grzeszniku,  ten  blask  twych  nie^storbnje  oczy* 

Recti  cursus  bramum. 

(£x  Bobo.) 

Bielą  dobrzy,  bieżą  żii  w  zawód;  ci  wygrają, 
Którzy  się  do  tej  mety  jak  nsgśpieszniej  mają. 

Nubes  tegens  tabemaculum. 

Czemu  przybytek  pański  ten  obłok  okrywa? 
Matka  nim,  ta  przy  Syna  rada  blisko  bywa. 

Singulare  perdiłorum  reftigium. 

(Dyon.  Bychel.) 

Orzech  jawny,  dekret  straszny,  miecz  wisi  nad  szyją,- 
Frzq)adliimy,  jeżli  nie  wyńdziem  przez  Maryą. 

SigiUam  soUdum. 

(Ex  Roso.) 

Jeśli  Boga  przeprosić  szczyrą  chcemy  chęcią, 
Bierzmy  glejt  do  ugody,  gdyż  Panna  pieczęcią* 

Maria  Christifera. 

(Dion.  Bich.) 

Palma  daktyle  daje,  jabłoń  jabłka  rodzi, 

Panna  Chrystusa  rodząc,  z  człeka  Bóg  wychodzi. 
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Stella  stellarum. 

(Giselbcr,) 

Gwiazdą  z  gwiad  ztąd  się  Panna  najświętsza  naaywa 
Że  nad  insze  przychylna  marynarzom  bywa* 

Luna  immułabilis. 

(Idem.) 

Esiężycn  bez  odmiany^  nad  rozam  człowieczy^ 
Chociaż  się  odmiennym  zdasz^  w  pełniś  w  samej  rzec2y. 

Virgo  dulds  et  serena. 

(Innocen.  P.  M.) 

Kiedyś  pełna  słodyczy  Panno  i  jasności, 
Osłódź  gorycz  grzechową  i  rozpędź  ciemności. 

Imperałrix  Angehrum. 

(Idem.) 

Oo  wskok  anielskie  z  nieba  szeregi  się  mszcie, 
Należyty  oddając  poUon  swej  Angnście. 

Virgo  fiorentisima 

(Idem.) 

Kwitnie  rózga  Aaron,  i  Marya  kwitnie, 

Z  tamtej  pąkowie,  z  tej  kwiat  z  owocem  wyniknie. 

Ohseąuium  deuotionis. 

(S.  Ambr.) 

Dowód  bogomyślnności  swej  Marya  dawa^ 
Ody  nad  psałterzem  poseł  z  nieba  ją  zastawa. 
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Radix  omnium  bonorum. 

(Chrsippus.) 

Z  korzenia  dr^ewo^  z  drzewa  korzenia  się  rodz% 
Korzeniem  Panna,  wszelkie  zkąd  dobra  pochodzą^ 

Fitis  ilvas  pulchras  producens. 

(Idem.) 

Z  macice  winnej  piękna  latorośl  zakwita  i 
Ta  latorośl  w  zbawienne  jagody  obfita. 

Templum  hwiolatum. 

(CyriUuB  Alex.) 

Heretyku  nie  blażni,  boó  się  to  nie  zwiezie, 
Więcej  ma  praw  ten  kościół,  niżeli  w  Efezie. 

Eccłesiae  fundatrix. 

(Idem.) 

Chrystus  w  Pśnnie  zakłada  kośdoła  przycieś!^ 
Tę  fabrykę  na  gruncie  tym  mocno  zawiesi. 

Verbi  Mater. 

(Damaec) 

<  Wiara '{)ojmie,  dowcipom  w  ozem  tradnoAci  sifa^ 
Słowo   co  świat  stworzyło,  jak  Matka  zrodziła? 

Aloes  dulcorans    aguas. 

Aloesie,  co  w  słodką  mienisz  gonką  wodę, 
Ty  na  napaść  grzechow4ł  zdrową  daj  ochłodę. 
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Vitis  aJbundons, 

(Chmipp.) 

Latovośliy  eo  grona  mnogie  dafeaa  s  tijsbiC; . 
Z  którydLJikwDni  pełno  na  siemi,  nJBi  niebie. 

.     Smaragdo  castm. 

(Ex  Symb.) 

Szmatftgdsie,  który  prędko  8  pierdcienia  wypryska, 
Odria  seroe  mniej  noeciwem  poMyśleniem  oifika. 

0vi8  m  media  ltq)orum. 

(ChrfBOiŁ) 

Nie  szkodzą  prorokowi  lwi  srogości  pełni, 
Dopierot  Matce  ł>08kiej  nie  wiley  piekielni. 

Placida  poemtenUae  Magistra. 

(S.  Ignat.  Mart.) 

JeAlió  człeeze  poknta  ciężka  za  grzech  bywa^ 
Panna  dę  milaflieńko  do  tej  skruchy  wzywa.'    . 

Ardmatum  Dei  łemphm. 

(Iflem.) 

Niech  sobie  kaida  wierna  dnsza  tak  pościele. 
By  mogła  ofiarować  Boga  w  tym  kodciele. 

Portus  tiitissimus. 

(Idem.) 

Wtenczas  się  bnrzliwego  morza  nic  nie  boję^ 
Gdy  mię  ta  kotew  trzyma,  i  w  tym  porcie  stoję- 
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In  hello  propygnacalum. 

(Idem.) 

Komn  z  nieprzjjaoielein  cięiko  w  MarM  taAon, 
Ka  tema  niechaj  zdrowie  swe  uwodzi  szańoiL 

Stella  m  medio  nubium. 

(Chrisoit.) 

Niech  się  nąjbardziąj  chmura^  burzą  Akwilony, 
Znać  tej  gwiazdy  w  ciemnościach  promień  rozjaibiiony. 

Paradisi  reaerahric. 

(BamascO 

Zawarto  rąj,  źle  grzeszni ,  jak  nie  raóie  gor«q, 
Klucze  u  Panny,  pro&my,  aza  nam  otworzy. 

Duldssimufn  Annae  pigmm. 

(Idem.) 

Winszując  Anno  matko  pociechy  tak  świętej, 

Ody  nam  Córka  twa  Matką,  ty  nas  miej  wnnczęty. 

Fons  peremdter  Jluens. 

(Idem.) 

Źródło  hojne,  z  Chrystusa  co  wynikasz  skały, 
Jako  świat,  nigdy  strugi  twe  nie  osychiUy. 

Sydus  naiUicum, 

(Ex  Łibe.) 

Owiazdo  pomocna  zawsze  w  niebezpieczni  toni 
Nauklerom;  jak  o  pomoc  zaw<^ą  do  niej. 
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Templum  sanct^catum. 

(S.  Jacob.  Ap<M(.) 

Przy  poświęcania  kościół  jndzki  mgła  okrywa. 
Dedykując:  w  tym  Bóstwo  obecDie  przebywa. 

Splendor  agminum  caelestis  mUitiae. 

(Ex  Bobo.) 

Niechaj  Debora  pnłki  izraelskie  sądzi , 
Niebieskie  wojska  Panna  i  zdobi  i  rządzi. 

Contrido  praviiatis  kaerełicae. 

(8.  Ephr.) 

Nie  podnoś  hardej  głowy  Lntrze  z  Arjmszem, 
Dostojeństwem  tej  Matki  pychę  wasze  skrnszem. 

Magnes  sequax  Phaebi. 

(Ez  Liber.) 

Magnesie,  którego  wzrok  obróeon  do  nieba, 

I  ^  oeza  nie  sposzezasz  z  przedwiecznego  Feba. 

Habens  paradysum. 

(Anagr.) 

Maryą  kościół  rajem  z  tej  racyi  zowie, 
lie  ma  raj,  Marya,  z  tajemnice  w  słowie. 

Dioptra  astrologica. 

CAndr.  11.) 

Dyoptro  astrologów;  ta  w  niebo  na  śpiegi 

Śle  oczy,  Ty  tam  grzesznym  skaznjesz  przebiegi. 
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Lilmm  m  medio  spinarum. 

(Chrisopt) 

Chociaż  się  pomieszane  głogi  z  cieroiem  wiją^ 
Między  zielskiem  tern  widać  tę  ńliczną  lilią. 

Germm  jnstitiae  in  oppido  mqwtatis. 

(Idem.) 

Etóraż  w  świata  mieścicie  pr(fin^  jest  od  złodci? 
Tyś  między  tym  kąkolem  ziaioem  pobożności. 

Magnijicmn  ditmae  głońae  templum. 

(S.  BernanlMO 

Łub  kościół  Salomonów  miał  kosztowne  ściany, 
Ten  pienia  chwały  boskiej  zdobią  naprzemiany, 

Eegis  aetemi  palatium. 

Kształtnie  cndny^  cudownie  kształtny  Belwedei-ze, 
W  którym  sobie  mieszkanie  król  chwały  obierzę. 

Paradyd  delidae. 

(  S.  Dama.) 

Niech  rąj  Zefir  z  Fawonim  rozkoszny  przesiewa. 
Baj  bez  ]|Iaryi  żadnych  delicyj  niemie^ytt* 

Fidelium  turris. 

(Idem.) 

Wieżą  Pannę  najświętszą  ztąd  się  nazwać  godzi: 
OgieA  jej  nie  zapali^  woda  jąj  nie  szkodzi. 
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SoUs  ortus  qui  nullum  fert  occasum. 

(Chrisipp.) 

Słońce  zachodzi,  przez  dzień  Awiectło  eo  jaśftie, 
PaDna  słońcem,  bo  wschodzi,  a  nigdy  nie  gaónie. 

Fons  lucis. 

(Chrisipp.) 

Harya  gdy  Chrystusa  rodzi,  źródłem  tiinie, 
Z  którego  już  lue  woda,  ale  światło  płynie. 

Armańum  mtae. 

(Idem.) 

Eto  Bię  na  eały  żywot  chciałbyś  nspokoić. 
Trzeba  się  w  tym  panieńskim  cekauzie  uzbroić. 

Totius  fragrantiae  pratum. 

(Idem.) 

Pi-iesir<»iiM|  łąkę  wonne  ziele  wskroś  oluywa^ 
Kad  zył)et  odór  ziela  panieńskiego  bywa. 

Eectae  Jidei  norma. 

(Cyrin.  Al.) 

Berło  monarchy  zdobi,  berło  państwy  rządzi, 
Panna  berłem,  pod  którem  wiara  nie  pobłądzi. 

Carchdonius. 

(Ex  Symb.) 

Oranacie,  ze  wszystkich  stron  tak  subtelnie  rznięć. 
Że  się  Ciebie  nie  mógł  tknąć  nigdy  czart  przeklęły* 
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Lilium  spinis  supra. 

Lilio  między  cierniem^  mająca  kwi&t  drogie 
Któraś  dobrse  wyższa  jest  nad  ciernie  i  głogi. 

Succus  cedńae. 

(Ex  Symb.  Fer.) 

Cedryo,  od  której  więc  drzewo  nie  pruchnieje. 
Napaść  Panno  tym  sokiem  nas  grzesznych  nadzige. 

Hortus  Asven. 

(Hester.) 

Gdy  Chrystus  w  Tobie,  jesteś  Aswera  ogrodem, 
Odzie  za  twym  dekret  gniewa  odmienia  powodem. 

Fons  umoersam  terram  irrigans. 

(Damasc.) 

Nie  bój  się  zbytniej  saszy  nikt .  na  role  swoje, 
Ody  płyną  na  wszytek  świat  z  tego  źródła  idrcje. 


Apostolorum  praecormm. 

(S.  Epfarem.) 

Eaznodziejside  chwalebnych  apostołów  mowy, 
Brzmią  zawsze  chwałę  Matki  wielkiego  Jehowy. 

Honor  Martyrum. 

(Idem.) 

Ten  honor  męczennikom  Panna  uczyniła. 

Że  sama  wprzód  pod  krzyżem  męczennicą  była. 
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Charta  dwms$ma. 

(Idem.) 

Karta  to  ślicznie  biała  jest  z  obojej  stronyi 
Na  której  Bóg  wypjsał  tetragrammatony. 

Solatium  mundi 

(Idem.) 

Cdł  rzeczesz  w  ostatecznej  marny  świecie  trwodze? 
Jeślić  ta  nie  przybędzie  z  pociechą  gospodze. 

Susceptio  orphanorum. 

(Idem.) 

Wielkie  macierzyńskiego  afekta  to  skutki: 
Panna  sieroty  zbiera,  nie  gardzi  porzatki. 

Praesłantissimum  łerrae  miraculum. 

(Idem.) 

Siedm  cndów  świat  rachujC;  lecz  pierwszym  kłaśó  trzeba 
Tę  ziomkę^  podniesioną  nad  najpierwsze  nieba. 

Causa  salutis 

(S.  Iraene. ) 

Panna  każdej  zbawienia  przyczyną  jest  duszy, 
Kogóż  za  to  dziękować  afekt  nie  poruszy? 

Exordium  salutis. 

/  (Dam'aiL) 

Końcem  śmierci,  i  wraz  jest  początkiem  żywota 
Panna;  nad  rozum  ludzki  oboja  robota 
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Signum  contradłótfoms. 

(Tymotb.  Hier.) 

€złek  grzechem  okowany  siedział  w  tej  niewołi. 
Dokąd  go  ca  Bwobodę  ten  znak  nic  wyzwoli. 

Lucida  nubes. 

(S.  Hier.) 

Darmo  mgły  cymmeryjskte  grube  sieją  cienie, 
Okropne  mroki  obłok  ten  jasny  rozienie. 

Firgo  illustris. 

(Gcrm.  P.) 

Słońce  szatą,  podnóżkiem  miesiąc,  z  gwiazd  korona. 
Ze  wszech  miar  Panno  jesteś  jaśnie  oświecona. 

Mulier  amicła  sole. 

Słońcem  sprawiedliwości  gdy  się  Chrystus  staję,, 
Z  tejż  materyi  szatę  Matce  swojej  daje. 

Mulier  tria  sata  comrmscens. 

Piecz  Panno  podpłomyki,  nam  grzesznym  a  wygodą, 
Łaska  mąką,  pokora  solą,  wiara  wodą. 

Oliva  fructifera. 

(Ildcfonsus.) 

Frasd^^^a  prawent  owoców  i  bąjny  plon  żaiwa, 
Ody  miłosierdzie  sączy  z  siebie  ta  oUwa. 
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Lectulus  floridus. 

Ozdoba  gabiDeta  oblubieńce  w  zieln, 

A  ten  tw<\i  cootą  kwitnie  y  drogi  ZbawiokAn. 

Inter  omnes  mitis. 

(Ex  Hym.) 

Między  ludźmi  co  ich  jest  na  świecie  wszystkiemi^ 
Nad  Ciebie  się  łaskawsza  nie  znajdiie  na  ziemi.    . 

Primum  mundi  vwens. 

(Ek  Conc.) 

Ewę  na  śmierć,  na  żywot  Ciebie  Bóg  połoiył, 
Tak  który  w  Ewie  umarł,  w  Tobie  cssłowiek  ożył. 

Ultimum  morimli  ^ijfragium. 

(IbW.) 

Nie  do  brata,  nie  swata,  w  ostateczną)  dobie, 
Ale  wołam:  o  rata!  Panno  ma,  ku  Tobie. 

Mater  dwinaę  ^fatiae. 

(S.  Hieron.) 

Kiedyś  jest  Matką  łaski,  ztąd  widzę  bez  mała, 
Żeś  przy  Synu  jedynym,  drugą  córkę  miała. 

.    Firgo  predicandn. 

(Ex  liitan.) 

By  wszyscy  krasomówcy  przedniejsi  ożyli, 
Należycieby  Panno  Cię  nie  wysławili. 
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Firgo  połens. 

(Ibid.) 

Wielkiejś  Panno  moźoodci,  wielkiej  rezolnly, 
Gdy  zgubionych  zbawiennej  wiedziesz  do  pokuty. 

Sui  secura  uberłas. 

(Bix  Sjmbolis.) 

Nie  knś  się  o  urodzaj  ten,  czarcie  zuchwiUy, 

Jak  wschodząc  w  łasce  boskiej,  tak  jest  i  dojrzały. 

Umhrae  nescia. 

fEx  Con.  Liber.) 

Pięknie  świecąc  cień  rodzisz,  książę  planet,  Febie^ 
Panna  nie  mając  cienia,  świaflem  przeszła  Ciebie. 

Non  kabens  macałam. 

(Ex  eodem.) 

Upodobana  Bogu  ztądeś  jedna  sama^ 

Że  na  Tobie  najmniejsza  nie  postida  plama. 

Pixis  magnetica. 

(Ex  eodem.) 

Ta  puszka  marynarzom  pokazuje  drogę, 
A  mnie  Panna  do  Boga,  którą  trafić  mogę. 

Inaegualium  Concordia. 

(Ex  8ymb.) 

Zgodę  rzeczy  nierównych  Panna  uczyniła, 

Gdy  w  kupę  człowieczeństwo  z  bóstwem  zjednoczyła. 
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LISTA 

PRENUMERATORÓW  BIBLIOTEKI  POLSKI 

W  Krakowie  i 

|od  twMm  ustalenia  się  Wydawnictwa  w  Krakowie. 
((Xqg  daimy). 

Tfl.  Aleksander  hr.  Przeżdzieeki  właś.  dóbr 

Wny  Raciborski  Napoleon  właś.  dóbr 

fĄj^    Ramnlt  Konstanty 

g  „    Reger  Karol  adwokat  krajowy  w  Przemyślu  . 

r  „    Romański  Wincenty  c.  k.  adjuikt  powiat 

\^    Romaszkan  Jakób  właś.  dóbr 

JW.  Konstancya  hr.  Romerowa  właś.  dóbr 

Wny  Rylski  Leon  Ścibor  właś.  dóbr 

^    Roszkowski  Antoni  właś.  dóbr 1 

JO.  książę  Władysław  Sanguszko  właś.  dóbr 1 

^    ksiąte  Adam  Sapieha  właś.  dóbr 1 

Wny  Schaflfer  Jan  właś.  dóbr 1 

„    Schmidt  Konstanty  właś.  dóbr 1 

„    Saar  Szymon  „        „      1 

„    Sch5pf  Konstanty      „        „      1 

„    Jmć.  ks.  Ściborowski  proboszcz  w  Krzeszowicach  1 

JW.  Jmć.  ks.  Jan  hr.  Scipio  del  Campo  kan.  katedr, 
krakowski  1 

Wny  Jmć.  ks.  Serafin  Szymon  dziekan  w  Odrzykonin  1 

„    Setmayer  AIexander  c.  k.  ofieyid  kasy 1 

„    Sidorowicz  aptekarz  w  Tarnowie X 

'    „    Siemieński  Lucyan  członek  redak.  Czasu 1 

/„    Jmć.  ks.  Skołuba  Konstanty  członek  zgrom.  ks. 

Dominikanów  w  Żółkwi 1 

^    Jmć  ks.  Skowroński  Ludwik  kate.  w  Kołomyi  1 
„      „      „    Skrzyński  Heniyk  prób.  w  Ustrobnie  1 

„    Skrzyński  Ludwik  właś.  dóbr 1 

„    Skrzyński  Ignacy  właś.  dóbr 1 

^    Skrzyński  Xawery     „        „     I 

y,    Jmć.  ks.  Słomka  Michał  proboszcz  w  Ludźmierza 

„    Słonecki  Maryan  właś.  dóbr * 

jy    Sporysz  Bartłomiej  aptekarz  w  Chrzanowie  . . . 

JW.  Jan  hr.  Stadnicki  właś.  dóbr 


^l(xvl^i<i;i 


BIBUOTEKA  POŁSKi 


SBRYA  NA  B.  18S9.  ZESZYT  40,  41,  42,  4S  i  44 


mm\m  z  immk 
KOCHOWSKIEGO 

WOJSKIEGO  KBAKOWSKIEOO. 

PISMA 

I 


Zeszytów  pięd 


Wydinie 
KASUKZBBZA  J6ZEFA  TDBOWSKIBCKI. 


NAKŁAD    WYDAWNICTWA   BIBUOTBKI    POLSKOBJ. 

1859. 


Glówttf  akUd  dU 
Królestwa  polakietro  i  Cesarstwa  rosyjsklefra 
księgami  Castawa  Sebetitnera  tSpótkl  w  WAB8ZAWIS., 
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Concenius  Hierarthieus. 

(SłitCoiie.) 

Niech  kapela  DiebieBka  jak  najwdzięczDiej  6piewa/ 
Najrozkoszniejsze  pienie  Bóg  w  Uatce  swej  miewa. 

Virgo  Jidelis. 

(Ez  ŁHuii) 

Eto  nważy  pokorę  twą  Panno,  i  wiarę. 

Nie  wadziłoć  w  tych  cnotach  oba  przebrać  miarę. 

Matef*  Judicis.  i 

(8.  Bemar.) 

O  Sędzio  sprawiedliwy,  zapewnie  ja  zginę, 
Gfdy  łaskawie  nie  wejjb-zysz  na  Matki  przyczynę. 

Mater  misericordiae. 

(8.  Bonar.) 

Lecz  mi  przecie  nadzieję  to  dobrą  przywodzi. 
Co  sędziego,  tai  Matka  miłosierdzie  rodzi. 

Generans_  pacem  ierris. 

(8.  Chiysort.) 

Rodzi  Panna  synaczka  w  betleemskim  żłobie, 
Ale  oraz  zrodziła  pokój  ziemio  tobie. 

Coelis  gloriom. 

Radosne  niebo,  i  ty6  wtenczas  wzięło  siła, 
Boó  się  na  wysokości  chwała  urodziła. 

■Ibl.  pobk.  K00howswi«fo.  pisma  WtorssMi  i  prosa.  4e 
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SahUem  perdUu. 

Macierzyństwo  tej  P^my  chwalebne  od  wieka, 
Z  Synem  wraz^  zgt.bionemii  rodzi  żywot  człeko. 

Fiiam  moriuis. 

Zmarłym  żywot:  wiccMatko,  macierzyństwo  twoje- 
Niech  pogsubskie  uśmierzy  w  Polsce  niepokoje. 


Zawarcie  Kwatery  Z. 

Któż  zwierza,  co  się  w  puszczy  manrytańskiej  leże, 
Dowcipnie  porachować  rożamem  dosięie? 
Kto  bydła  w  Apalii,  i  co  pod  Garganem, 
Niezliczonych  się  pasie  stad  obfitem  sianem. 
Lecz  prędzej  byctto  w  łąkach,  zwierz  zrachnje  w  dziosy. 
Niż  wszycdde  Matki  Boskiej  tytuły  wyliczy. 
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KWATERA  XL 

Wesel  si<  Ptne  Iftiya',  allmrlen  Mui  iMiMlt  wiąjrsttie 
kMenlWft  pa  wiiystkim  iwiecie. 

Exctpiens  Jesum  in  domum  suam. 

(Ex  Evaii.) 

Gdy  Pan  n  Zachensza,  ai  z  domem  zbawiony, 
Kiedy  w  donrapanietekim,  świat  zbawia  przestrony. 

Liber tatis  nosirae  origo. 

(Chrisip.) 

Niech  nam  zdesperowane  piekło  nie  zazdrości, 
Początek  przez  Maryą  jest  ludzkiej  wolności. 

Manile  caeleste. 

(Ez  Condo.) 

Ojciec  knnaztmistrz^  dyament  Syn,  Matka  kanakiem 
Drogim;  bo  go  osadził  Bóg  swym  jedynakiem. 
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Urno  caeli  et  terrae. 

(Ez  Boio.) 

Nie  będziesz  mi  się  ziemio  samopas  błąkała. 
Kiedym  Cię  6ciśle  z  niebem  tak  zoniowała. 

Janua  salutis. 

(Biehar.) 

Marya  fortą  zdrowia  jedną,  grzeszni  zaezem 
Do  tej  forty  o  zdrowie  bezpiecznie  kołaczem. 

Abyssus  domrum  Det 

(Idem.) 

Przepaici  niemająoa  i  gninta  i  miaiy. 
Nieprzebranie  boskiemi  napełniona  dary. 

Refagium  mundi. 

Kiedybyś  znowa  świecie  niiał  w  potopie  brodzić. 
Panna  ncieczką,  do  Niej  ze  zdrowiem  uchodzić. 

Clypeus  in  se  speranttum. 

Grdy  ma  w  Pannie  złożoną  nfhośó  i  nadzieję,     ^ 
Nieprzebity  na  siebie  wtenczas  pokleia  wdzieje. 

PueUa  gratiosa. 

(fi.  Basa.) 

Wdzięczna  Dziewico  ze  wszech  ziomek,  tej  ofody. 
Że  na  twe  Oblnbieniec  z  nieba  spieszył  gody. 

Castellum  mmensae  mtsericordiae. 

Fortecą  czy  kastelem  ztąd  się  Panna  kładzie, 
iie  w  niej  miłosierdzie  zostawa  ua  składzie. 
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Au^ihałHoo  ńi  notimmis. 

Kiedy  przyjdzie  skonania  fermin  ostateczny. 
Któż  da,  jeśli  nie  Panna^  ratunek  skuteczny? 

llluminatrix  ambulantium  in  tenebrts. 

Gdy  cię  człectfe  ^o  dema  Amlerei  nałóg  nęci. 
Panna  świaflem ;  to  światto  tę  ciemnoAć  oświeci. 

"'  i  . 

Jltitudo  incommenwrabilU. 

Chociażby  ten  sam  mierzył,  co  z  nieba  zepchniony. 
Nie  zgadłby  jak  wysoko  tron  twój  wystawiony. 

[famina\,^ominQntibus  mblimior. 

Paniś  jedynowładna^  gdyż  wsze  chóry  w  niebie, 
Z  nniżonem  poddaństwem  gamą  się  do  Ciebie. 

Una  ex  milkbus  eleeta. 

Córek  Adama  t)yłó  tak  Wiele  tysięcy, 

Jednak  Boga  nie  była  nad  cię  milsza  więoc|j. 

•  •  »  1 

Adttus  ad  Deum  ceriissimus. 

Nieomylny  kalańz,  najpewniejsza  droga, 
Panna  która  prowadzi  człowieka  do  Boga. 

Orphanotropkium  abjecłorum. 

Po  Ewie  naród  hidżki  osierociał  mamie, 
Więc  to  sieroctwo  Panna  do  siebie  przygarnie. 
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Cwtwenfi  MUmkm- 

Wielka  jest,  bohatyrko,  twa  sława  i  chlnba, 
Ztąd,  ieś  strasznego  świata  starła  Belzebuba. 

Dodrtw  doctorum. 

(Idiota.) 

Oiesz  się  koidere  pafiski  z  doktorów  dowcipu, 
Ich  dowcip   z  tej  mądroAd  wszystko  ma  Eurypn. 

Tutamen  agonisantium. 

Eoiu^ąc  w  ostatecznych  kiedy  szrankach  stbję, 
(łdsiei  się  uciec,  jeśli  nie  pod  obronę  twoje? 

Refrigerium  animarum  in  purgatorio. 

OgieA  czyśca  żadną 'się  nie  ugasi  wodą. 

Tj  duszom  tam  będąęy^^  Panno^  bądź  ochłodi^.  .  ^ 

Decor  Carmelu 

f      ■       »  *  '•   *  •  i"*      • '  ^ 

Dawny  Karmelu,  Panna  dawniejsza  przed  tobą, 

A  która  laty  starsza,  taó  jest  dziś  ozdobą. 
Lucerna  ardens. 


Ogniem  pałasz  mi|ośei«  w  świglem  Panno. eiele, 
Niech:, ten  ogieA  wypali  gnecnów.mycb  .z^iietcf 
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(]^.0£t  piff.) 

Celą  cię  ^o^ciół  .sowio,  c6i  croflsę  w  t^  celi?  . 
Taka  czystość^  której  ślę  dziwigą  anieb. 

PoęmtefUiM  imiuą. 

Ktokolwiek  jadem  grzeeba  niebezpiecznie  straty. 
Tu  kołac  o  lekarstwo,  drzwi  to  do  pokuty. 

Terra  fonte  irrigata. 

"     (BeAi) 

Drogi  lurawdjjr^  żywota,  Bf>g  fic  mieni  stokiem. 
Ta  ziemia  z  tego  iródła  op^wa  potokieną.  : 

./) .    A  wnUtgio  praeserwttB^ 

(Ex  OfŁ  par.)  .' 

Wszyscyśmy  ogólnego  pod  prawem  statntn^  '^  '  ' 
Panna  pierworodnego  wolna  od  przyrzntn. 

Instrume^iuf^  pacis. 

Zbawienia  twe^o  bzl^oze  koAos  t  Bogiem 'ntnoWCiI 
Ten  się  przejz  ią  skojarzy  pok<j  białogłów^. 

At  ńeterńo  praeardinata. 

(£<  OflL'  par.) 

WpraAd'  tlił  fabrykiei  nieba,  niS  ma^ćbina  Awiab/^  ' 
Ta  dziwna  wystawiona  od  Boga  facyata.  ' 
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Idea  i)iHutum. 

Plato  z  firviroją  ideą  w  omyłkę  się  wprawi, 
Kiedy  wszelnch  cnót  Pannę  Bóg  ideą  stawi. 

'S&Ua  perditorum. 

(S.  Bm.) 


Left  strace&eie  do  nieba,  gotowa  drabina. 

Bo  najpewniejszy  przystęp  przez  Matkę  do  Syna. 

Anchora  p^timma. 

Nieehąj  się  morskie  burzą  Scylle  i  Charybdy, 
Eomtt  Panna:  kotwibą,  ten  nietrwoien  nigdy. 

PatroeinBtrix  in  caum  desperata. 

Ęj,  proszą  Panno  grzeszni,  kiedy  na  sąd  staną, 
l^r  powagą  twą  dźwignąj  sprawę  ich  przegraną.  , 

Flagellum  daemonum. 

I  ion.^oł  liról  Panno  ńiepoMedni  liesem^ 

Kiedy  4«)hom  pielóeb^m  stmsmym  jesteś  biczem. 

/.^9wiet9m  makdicitoniĘ. 

OdBis.)  ; 

Joft  mi  mok  przeklęetwa  nię  szkodzi  b^f  mfaiy,  '. 
Imię  słodkid,  Aa^a  wszelkie  znosi  czary^ 
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Fellus  medium  intei^  rorenk^et  aream. 

(Amlnof.)  ^ 

Niech  nąjobfitszą  wilgoć  didżyste  nieba  Dio8% 
To  nmo  iadną  nigdy  nie  przemoknie  rosą. 

Per  Christum  potentissima. 

(D.  Thom.) 

Co  za  możność  tej  Matki,  ztąd  będziem  wiedzieli, 
Że  się  Syn  %-  riią  połową  if  BzecfamocDoAci  dzieli. 

Bketó  Det 

O  ńliozna  z  Indzie  Bogn  wszech  wybntta  Pani, 
Spraw,  ie  i  my  do  chwały  będziemy  wybrani. 

Intenienti  vita. 

(PTOt.  8.)  f        .  /' 

Sznkajcie  mię,  sznkajcie,  kto  się  grzesznym  cząje, 
Albowiem  kto  mię  znajdzie,  teq  ^wot  znajduje. 

Gyrum  caeif  eircuiens. 

Takem  niebo  obiegła  w  nieicigłym  obrocie, 

Gdy  się  zawarł  co  niebo  stworzył,  w  mym  żywocie. 

Amarum  marę. 

Pod  krzyżem  Matko  stojąc,  natnręż  zmieniłśr; 
Przedtem,  słodkąi^wtenczasei  morzem  gonkiem  byia. 
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^Jlbjisstis  lacikrymąnm^^ 


Jako  w  wirach  bezdemiyeli  mnóstwo  wody  bywa. 
Tak  się  pod  krzyżem  Matka  w  rzewnych  Izach  rozpływa. 

Intróitus  mtae. 

Tyś  nas  powszechnej  zgubie  Panienko  wydarła, 
Gdyś  drzwi  tycia  przez  Syda  swego  nam  otwarła. 

'•      Easitus  animarum  fidtUum:  - 

Gdy  z  świata  Babilonn  wędrować  przypadnie,  • 
Przewieść  dosze,  Ty  sama  mołess  Panno  >snadtireL 

Praemium  gloriae. 

(Ildefoii.) 

Kto  słażąc  ci  w  afekcie  obstawa  stateczny, 
Panno,  bierze  nagrodę  za  to  chwafy  wiecznej. 

Cóńterens  ciiput  serpeńtisl' 


.'ł,\\:\\\\ 


.,,fG^^llp^)  .  ,,.sv;> 


Wężn,  brzydka  gadzino,  nie  podniesiesz  głowy, 
Boć  hardy  łeb,  tey.  sU^i^gr  kjoaszy  białąj  g^wy*; 

Tronus  Dei. 

(8.  Aagai.) 

Tron  SalomoDówtwB^jrstek  był  i  słóniowel  kbśid,'^ 
.Katam^m  ezłeky  moBareha  aa  ^  t  nieba  goMi' 
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(ffler.) 

Dornie  iftwicly,  |akoft  są  koMtowne  tWe  śeiaiij, 
Gdy  pierw^g  bjlek  Awicty,  nitli  badowaay. 

CBMOu  a) 

Niewiem  jak  tu  zawarfym  ogród  swaó  się  godid^ 
Gdy  tam  wolna,  jak  dobry  tak  i  gneamy  wchodxi. 

(SUBpipb.) 

Niech  się  ludzie  nie  dziwią,  paed  toueroią  trwoIKwi, 
Ta  Matka,  przez  grzech  zmarłych,  prze»  łaa^  otj^wi. 

(&,Qj9ipuL) 

W  aptece  i\ieha^  lekacstw  x»  grzech  jsię.przebr^, 
Aż  gdy  się  .w  tq)  Panience  Słowo  Ciałęin  stała   j 

(fif.  Genua.) 

Poi^  narodzie  Jadźki,  pakiei  z  t^  osoby      .     , ; ; 
Na^niejsze,  tytnły  wziąłeś  i  o^zdoby? 

Sola.eop  Deę .^ąlaffum. 

(Idem.) 

Jak  przez  instroment  lutni  melodya  miła, 

Iw' 


Tak, przez  P^C/  pociecha  Bi6g  ladz^.obsyła.,      i 
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(Ex   H7111:  EecL) 

Kto  W  pętach  dęftkich  gnechów  ponosi  niewolą, 
Panna  ki^dany  zrzuci,  i  pańci  na  wolą. 

Mutofts  Evne  nomen. 

f&z  Hymi) 

Odmienia  Panna  imię  pierwsze)  matki  człeczej. 
Ody  jest  ddeko,  i  w  słowie  i  w  rzeczy. 

Aestm  ifaemi  4ivinus  ras. 

Wewnątrz  niepra^oM  pali,  i  grzechów  sreioga, 
Niebieską  rosą  upał  chłodź  Panno' dla  Boga. 

A)^hsćentł^  cordi  flueńs  gutia. 

(Id*ii.) 

Serce  w  perzynę  poszło,  przez  poźiar  zbyt  wielki, 
Użycz  Panno  chłodnego,  laski  twej  kropelki. 

Tenebricosae  nmmde  lampas. 

(Idem.)'^ 

Dusza  zapadła  %  grzechów  kortygardzie  cieoimej^ 
Wyprowadź  Panno  lampą  światłości  przyjemnej. 

''htńeriTdirectió.'^ 

(tdeDDu) 

Na  gościniec  zbawienia  gdy  trafió  nie  mogę. 
Ty  mi  Panno  najpewniej  w  nióbo  foruj  drogę. 

Digitized  by  VjOOQIC 


Dehilitatii  ptUmUa. 

(Idem.) 

Siły  wszystkie  straciwszy,  osłabiony  srodze^ 
O  utwierdzenie  wołam  do  Ciebie  gospodze. 

Nuditalis  testimenłum. 

(Idflm.) 

* •'    ' 
Jakoł  Ci  nie  dziękować  Panno  łaskę  za  tę, 
Ody  wracasz^  z  której  odarł  grzech  Adama,  szatę. 

Mendicitatis  Dwitiae. 

(Idem.) 

Pafxperibu8  wc^amy  mendycy  wzgardzeni, 
Ał  my  wnet  łaską  boską  przez  Cię  zbogaceni. 

Vulnei*um  medelła. 

(Idem.) 

Samarytan  rannego  bierze  do  gospody, 

W  tej  gospodzie  ty  rannym  dodajesz  wygody. 

Fatum  princeps. 

Wszysey  prorocy  zgodnie  to  wyznanie  czynią , 
Że  z  między  nich  najwyższą  Panna  prorokinią. 

M€tter  alma. 

(Bx  Hym.) 

Matko  zacna;  jednego  Inbo  Syna  rodzisz,  • 

Płodem  jednak  tak  zacnym  Rachelę  piiisechodiisz. 
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Semper  ^^Oi 

ZawBseś  Panną  o  Panno!  jesteś,  b^ziess,  była. 
Ten  ci  przywil^  łaska  boska  potwierdziła. 

FeluD. 

(Ibid.) 

Nąjszczęśliwszaś  ztąd,  żeĄ  się  Maiiką  boska  stała. 
Bo  któi^  z  niewiast  taka  fortuna  potkała? 

Auetrtw  meriti. 

(S.  AngnBtłniii.) 

Aez  pan  Bóg  postanowił  człeka  zbawić  w  czasie^ 
Panna  k'tema  przysługą  swą  przyczyniła  się. 

Ntmcius  prudens. 

(€or.  Mm.) 

SzczęAliwy  gończe,  w  które  Ty  zawitasz  progi. 
Tam  niebo,  tam  rąj  I)ędzie,  choć  w  chatce  alK>giej. 

CanaUs  misericordiae. 

(G«oirg.  YanetoB.^ 

Ztąd  się  Panna  najświętsza  kanałem  naaywa, 
lie  przez  nię  na  ladzie  miłosierdzie  spfywa. 

Cursar  nehm. 

(Corw  Mm,) 

Erągeś  nietm  oluegła,  oa  oM:  te  zawody? 
Byś  ozem  prędzq)  diwign^  zgubione  narody. 
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Miłratou^  \śeu  FaeieHim  Ptihceps. 

(Caateiiw.) 

Przyznaje  Bkiyeie  rabin,  choó  Bię  gryne  w  sobie,  >> 
Przed  tronem  Najwytozego  godność  tw^  ofl^bie. 

'Odbieraj  pozdrowienie   Panienko  od  pósła^ 
Przeklccfw6  Ewy  trzeba  byft  przez  Aoe  zniosb. ' 

Pwmdńs  nbs  ^n  pace. 

Upada  Wytriszczona  Polska  Marsa  bojem,      '     '    ^ 
Ty  ją  utwierdź  grantownym  ma  Panno  pokojem. 

Fons  Śacerdotii. 

(Coniei.'^fiiśiis.) 

Panna  kapłafiśtwa '«tąd  jest  zrddłem  i  póczą&iełn, ;: 
Ze  od  Syna  jej  idzie  kapłaństwó^  porządkiem. 

Muitet^^^eict^a  numerum. 

(IdeoL) 

Łabo  fr  Indti,  nad  Indzie  jednak  Pabti^  kładę. 
Gdy  ładzi  i  aniołów  przeniosła  gromadę. 

Nec  antecedenSy  hec  eanseguenś  habens. 

Jak  przed  Tobą  nie  była,  tak  kadna  za  Tobą, 
By  godnodeią  zrdwnała  Panno)  z  twąoBobą*  ; 
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.       FiUa  Patris  Genitnm. 

(Id0BI.) 

BoEnm  się  wielee  dziwi,  acz  wiara  dowodzi, 
Jako  ojca  8wqjego  własna  córka  rodzi. 

Principium  omnium  bonorum. 

(S.  IrBcaeoft.) 

Panna  jest  wszech  dóbr  człeka  szczc^ljia  (ławczjna, 
Gtdy  się  z  niej  wszelkie  dobro  zbawienia  poczyna. 

Fercubim  de  Hgnis  Libani. 

(Cant.  S.) 

Cedr  nigdy  czerwia  nie  zna,  ten  z  Libanu  bywa, 
Z  cedru  noszenie  Panna,  w  którem  Bóg  spoczywa. 

Ascęnsus  purpureus. 

(Guit  3.) 

Jezn  mój,  biorąc  z  Matki  cząstkę  krwie  i  ciała^ 
Tąć  stopnie  na  majestat  pnrpnrą  wysłała. 

Reclinatorium  aureum. 

(Guit.  3.) 

W  który mlieó  ObiobieAcze  pnystojni^  na  Awiede^ 
Jak  w  adotym,  którym  Panna,  spocząć  gabinecie? 

Fas  formas  Jigulum. 

(Cor.  Mat*) 

Dziwne,  i  nad  łndzldego  kapt  rozamn  dsiło: 
Naczynie  nenueAbiika  jako  uczyniło? 
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Sphaera  comprekensa  centro. 

(Idem.) 

Sfera  wkoło  się  ciągnie^  centraro  w  środka  bywa. 
To  cud,  gdy  sferę  punkcik  średni  ogarnywa. 

Depositnm  lytri  redemtionis. 

(Idem.) 

Żeby  człeka  oknpić^  niebo  skarb  swój  daje; 
Panna^  dołeniem  temn  skarbowi  się  staje. 

Pactum  mundi  creati. 

Stanów  pakta  %  csłowiekiem  Stwónoo,  świata  Panie, 
Panna  tego  przymierza  zakładem  się  stanie. 

Berith. 

(Vox  A4M6r0  idem  qwod  fo4dM$,) 

Słowo  Bmyth  przymierzem,  w  Marya  jest  rtowie. 
Przez  liozlię,  ta  przymierze,  przyniosło  nam  zdrowie. 

Disciplina  omnium. 

Dobry,  jeśliś  cnót  pełen ;  grzeszny,  maszli  mole, 
Bierzcie  oba  ćwiczenie  w  tej  skromności  szkole. 

Nanigantium  portfis. 

Na  morza  obłąkany,  cóż  wżdy  cz>ni6  t>ędę? 
(My  Panna  lądem,  na  ląd  bezpiecznie  wysiędę. 

Puteus  aguarum  mventium. 

(GbBt.3.) 

By  wszystek  okrąg  świata  czerpał  jak  najładniej, 
W  tej  się  nigdy  żywych  wód  nie  przebierze  stadnL 

BIU.  pol.  KMhowsktogo  pis««   wlaraMm   I    prosa*  ^"^ 
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f^apar  vtrtuti9  Dm. 

(flap.  7.) 

Jak  ciepłem  wszystko  tywią  promienie  słoneczne^ 
Tak  tern  ciepłem  chciało  mieć  Matkę  słoAce  wieczne. 

Emanatio  claritatis  sineera. 

(IbidMi.) 

Jasności  boskiej  fnlgor  chcesz  obaczyó  człecze^ 
Z  panny  idzie,  jak  strumień,  który  z  źródła  ciecze. 

Solidior  ApelUs  pictura. 

(Ex  Liber.) 

Nad  Adonidów  ciiwalny,  chwalniejszy  obrazie^ 
On  ogniowi,  ty  tednej  nie  podię^z  skazie. 

PupiUorum  Nuirix. 

(Ex  eodem.) 

Płaczą  dueci,  a  niemasz  ktoby  im  dal  chleba: 
Panna  ich  hcgnie  żywi  przyniesionym  z  nieba. 

Rem^rn  Athoeała. 

Jeielim  śmierć  zasłniył,  przestępstwem  i  winą, 

O  sędzia,  nie  gardź  Matki    za  grzesznym  przyczyną. 

Flas  campi. 

Panna  kwiatem  jest  polnym,  bo  jako  kwiat  pohy, 
Wszystkim  niebronny  przystęp,  tak  do  Panny  wohsy. 
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Lilium  convahum. 

Bośnie  ndatna  kwiatem  w  dolinie  lilia^ 
Kiedy  Awiat  ten  padołem,  to  kwiatem  Marya. 

Mater  sanctae  spei. 

Matko  diiwnej  płodności,  bo  świętej  nadzieje, 

Ty  esyniss,  te  człek  w  wierze  prawej  się  nie  chwieje. 

Mater  consoiationis. 

Hatkąś  jeet  pocieszenia,  boś  matką  litości; 
Ty,  gorycz  serca  JiMgo  .okrteisz  w  słodkości. 

Refectio  egentium. 

W  upaleniu  ochłodo  ^  wietrzyku  we  znoju, 

Chlebie  w  głodzie,  a  w  eicikieiii  pragnieniu  napoju. 


Zawarcie  kwatery  Zł. 

Ktoś  liczbę  drzew  jco^Uc^nych  w  j^e^ep  komput  zniesief 

Które  g«3Sto  zarosły  w  kaledońskim  lesie? 
Cedry,  jawory,  dęby  i  mirty  posiome, 

I  insze,  z  nazwisk  swoich  leśniczym  wiadome. 
Prędzej  jedttak  ich  mnóstwo  cGetowiek  zliozyA  mnśe. 

Niż  niepojęte  chwały  Matki  Twqi  o  Boto! 


4?* 
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KWATERA  ^X1L 

Alb«wieM  ■ciyftH.  ■!  wielkie  neesy^  klirj  neisy  Jeil.    Ocqr» 
tfł  ■•€  w  nwieila  nw^ttm. 

(Ex  CmŁ  Beatbsi.) 

Brackium  (mmpołeriidcie. 

(Bx  Maeii.) 

Władzę  pańską  znać  w  słogach,  dopieroś  S^  boty, 
W  Matce  moc  swą,  jak  w  własnem  ramienia  swem 

złoży. 

Tamnaturga  orbis. 

(ElzRo«.Oor.) 

Cndotwórkaś  o  Panno!  któż  Twe  zliczy  cuda? 
Które  pnez  Cię  Bóg  czyni    dla  wiernego  lada. 

Mah  nosłra  pellens. 

(Bz  Hynui.) 

Zewsząd  żle;  cisną  Polskę  poganie  zachwali. 
Któż  to  złe  od  niej,  jeśli  nie  Panna  oddali? 
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Lunm  profereńs  taecis. 

(DUMb.) 

Ody  oam  szkodliwe  grzechów  bielmo  oozom  szkodzi, 
Żebrzmy  ftwiatła  ii  Panny,  bo  Ona  je  rodzi    ' 

Bona  cunctd  pmoens. 

UproA  Matko,  bo  możesz,  po  wojnie  i  boja, 
Byśmy  mogli  dóbr  użyć,  złotego  pokoju. 

Fignas  śalutis  ńosirde. 

Eosztownyroeś,  o  Panno,  zbawienia  klejnotem, 
Gdzie  Syn  kamieniem  drogim,  to  tam  Ifatka  dotem. 

Errcmiium  Dux.^ 

(8.  OeniL) 

W  Awiata  tego  labirynt  i  mylne  parowy 
Wszedłszy,  kto  zwrócić  chciałbyś.  Panna  wódz  gotowy. 

OppressoTwn  adjutrix. 

(lUd.) 

Gnechjr  mię  opprymają ;  gdym  jest  grzechu  sługą. 
Zgubionym;  rata  Panno  I  nie  odkładaj  w  długą. 

Mfm^tram  se  esse  Mottem. 

(CxHjiii.> 

Pokak  się  Matki|  w  chwilę,  acz  najbardziej  onę, 
Gdy  w  {^binie  grzechowej  zezwoleniem  tonę. 
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Ttdii  esse  luus. 

(IWd.) 

Do  Syna  Matka  prawd  ma,  jak  się  w  Nif  wcieli, 
Lub  Oo  kocha-  przecie  tei  i  nam  60  udueli. 

Candar  hsis  oetanMte. 

(Si*-  7.) 

Blask  od  tronu  twego  bił,  wieknisty  Bote, 
Chyba  majestat  wiozieć  człei  przez  Pannę  moie. 

Speculum  Majestat. 

abid.) 

Panna  zwierciadłem  człecze,  bezpiecznie  staA  wedle; 
W  tcm  obaczysz  wszechmocny  majestat  zwierciedle. 

Lumen  mex(mgtJiSńle. 

(IMd.) 

w  tej  lampie  niemasz  przypraw^  cfaimiokiego  sokn, 
Jednak  światło  jej  niezna  śmiertelnego  mrokn. 

Intrcmds  Jesu  casteXkim. 

(Łaca.) 

Patrzcież  w  jakim  kastela  rad  Syn  boiy  gości. 
W  ofortyfikowanym   wartą  niewinności. 

Opiis  ffratiae  et  ffloriae. 

Spórkę  wiodą  dwie  w  Tobie,  wielkie  boskie  dseła. 
Chwała  ładLf^  ozy  łaska  ohwałf  przewyśszyła? 


Digitized  by  VjOOQIC 


217 

IneffabiUs  dmmae  9api€raiae  abyssus. 

Nad  tym  Eurypem  unyriy   zduniawszy  się  staną, 
OdyA  pnepaicią  mądrości  boskiej  nieprzebraną. 

AguUą  9uper  caehs  eoohm. 

(SsUb.) 

Orzeł  gniazdo  zakłada^  gdzie  najwyższa  skda. 
Orlico,  nad  firmament  tyś  sam  wyleciała. 

VitgQ  smffułans. 

(Ez  H71D.) 

.Panno  najosobliwsza;  gdyft  iadna  nie  będzie, 
Któraby  z  Tobą  w  jednym  stanąć  miida  rzędzie. 

SIpeciasior  sok. 
(firn- 7.) 

Śliczny  FeMe,  lub  cię  tą  nezoił  Bóg  ozdobą, 
Lecz  w  śliozności  daleko  ma  Panna  przed  tobą. 

Supra  (Uspositianem  słeUarum. 

(IMd.) 

Oómym  na  firmamencie  gwiazdy  szykiem  stoją, 
Wytej  Panna  nad  niemi  rezydencą  swoją. 

Cammune  propiUatiorwim 

(Andreat  Oreten.) 

Dawną  błagalnią  kiyj^  skrsydł;y*  Gberabini, 
Panna  wszystkim  do  siebie  wolny  przystęp  csyni. 
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Fitae  Mppeśitaina:. 

(IdML) 

Chrystiu  w  Ewangelii  t^otem  aic  mieni, 
Etóny  ten  tywot  mają,  przez  Pannę  go  wzieni. 

Fitą  viventmm. 

(Mctt.) 

Pisz  na  seroa  litery  katolikn  złotem, 
Źe  Muya  żyjąeych  wszystkich  jest  żywotem. 

Nota  luw. 

(HMster,  8.) 

Mii^  Świat  Awiattoy  a  przecie  wszedł  w  cienie  grzechowe* 
Z  kt6rycb  go  to  wywiodło  Panna  światło  nowe. 

Fiłam  praeetamś^puram. 

W  kale  grzeebów  moja  mię  gdy  pognita  psota, 
Batnj  Panno,  czystego  wiodąc  ao  żywota. 

I  ter  parans  tutum. 
(nad.) 

W  drogę  idąc  więcznoAci,  czart  mi  czyni  trwogę^ 
Ten  goAdniec  bezpiecznym  z  Twej  łaski  mieć. mogę. 

PtUchriora  latmt. 

(b  Bynb.) 

Piękne  niebO;  piękne  są  na  niem  światła  obie, 
Pi^aA  Panno,  pięknicgsze  co  się  tai  w  ToMe. 
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Orbis  perditi  reparatrix. 

Pnes  gneeb  świat  nadpnstoMid^  Panna  go  naprawi, 
Rodząc  Syna,  któiy  go  odnawiając  zbawi. 

Antę  saecula  creata. 

(BddM.  u.) 

Niili  niestworne  chaos  w  swój  kształt  nformowi^ 
Jam  była,  gdyż  przed  wieki  Bóg  m  ój  n^ię  kreow;ał. 

Cum  Deo  cuncta  componens. 

(Ibidem.) 

Pannać  się  na  zbawienie  z  Bogiem  składa  człecze, 
Bóg  Ją  stworzył,  Ona  (xo  w  cdowieka  oblecze. 

Tripudium  Israel. 

(HaMtar.  8.) 

Radą)  się  Izraeln,  i  strój  krotochwiie; 
Prawo  zgaby  ta  Hester  z  Ciebie  znosi  mile. 

Virginitate  Jelix. 

(8.  Jutin.  Mirt.) 

Dla  czystości  panienek  w  zawód  biegło  siła. 
Przed  wszystkiemiś  ssezęśliwa  Panno  palmę  wzi^. 

Matemitate  beatiar. 

(Idem.) 

Żei  Panna,  żeś  i  Matka,  masz  ztąd  chwalę  wielką. 
Większy  jednak  połytek  nasz,  łeś  rodzicielką. 
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Ferbi  incamandi  ministra. 

(Beda.) 

Król  wieczny  na  świat  idsie,  maż  słag  poczet  doiy? 
Nie  ma:  gdyi  mu  uzgodnię  Harya  wyuoly. 

Ęfusdem  cusioą  aetema. 

Zostaj  na  cziynei  Panno  przy  Synaczka  straty, 
Bo  wiedz,  iieó  Gk>  niebo  koniecznie  wziąć  waty. 

Primum  Creantis  opus. 

Nie  grant  ziemie,  nit  niebo,  Jehowie  dla  stansy, 
Pannę  wprzódy  stworzyły  wieczne  ordynansy. 

Jit^ta  (Ufitculo. 

Na  cót  to,  te  dtwigniona  w  świtanin  na  ra^e? 
Bo  Panna  nie  podległa  pierworodaej  skazie. 

Soł  in  a^ectu. 

(Sod.  4T.) 

Sło&oe  twiat  ten  oświeca^  i  wszystko  w  nim  tywi, 
Obctje  ja  to  w  Pannie  uznaję  prawdziwie^. 

Sustentata  non  eećidit. 

(8.  BooftT.) 

ŻeA  się  na  swym  dylekcie  wspaiła  Panno  moja, 
Ztąd  się  nie  pośliznęła  nigdy  noga  Twoja. 
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Me»sw*a  aetermłałts. 

CBęę.  lAui.) 

KIM  mógł  wieesność  pomienyó?  Panna  ją  8mierti}4a, 
Kiedy  Stwórcę  wiecznoitei  w  iywoeie  nosib. 

Beiice  phcidiMńman  sidus. 

Helice,  gwtmdo  deha,  i  oemm'  ni^kryta, 
Ciebie  l^nafe  pn^yrównaó  necz  jest  przyzwoita. 

St&iła  cffrdłitm  atiraetwa. 

(Coilt«r.  Om*  Bęg.) 

Jak  magnes  ku  swej  gwiaicteie  ciągnący  aię  kręcii 
Tak  slf  ku  PaUme  biotą  wszystkich  grzesznych  c^i. 

Mieam  m«ritin. 

(8.  B«l.) 


Jako  wdzięczne  gwiazd  światło  gdy  nocna  ćma  wieje, 
Tak  kościół  zMbgaini  Ifaryi  jaśni^e. 

Illustrans  ewempU^. 

Kto  chcesz  w  doskoncdoici  prawą}  wstąińć  ślady^ 
Najlepią)  etę  Panieńskie  oświecą  przykłady. 

Miractdum  ^ande. 

ostom.  16.) 

Przepadł  Korę,  synowie  wolni  dziwnym  cudem , 
Grzecha  r^ziców  wolna  Panna  między  łodem^ 
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Nesdens  veipermn! 

(8.  A«gfiitiniii.) 

Jakoś  Panno  jest  pierwsaa  przed  stwoneniem  słoAea, 
Tak  słońee  ma  swój  wieczór^  a  Ty  niemasz  końca. 

Ompletam  opus. 

(Q«n.  :S.) 

Nie  jest  iadne  nad  Pannę  doskonalsze  dziełOi 
Nie  po  któróm,  lecz  w  którem  Bóstwo  odpoczęło. 

Ccnsolatio  sedentibus  in  ttnebris. 

.  (Tobiiio.) 

W  ciemnej  inkarceratem  sdoAci  myoh  katoazy^ 
Wołam:  PannO)  strapionej  dąj  podeebę  duzyl 

Liix  bana. 

(G0Z.  1.) 

Ite  Awiatto  jest  dobre,  nznał  sam  Bóg  w  rajo; 
Pannę  cboiał  mieć  tem  ftwiattem  Indddego  rodzaju. 

Praeparanti  caehs  proDesens. 

(Fronat.  d.) 

Stawiając  empirejską  macbinę  ogromną, 

Jam  była  Najwyższemu   na  ten  czas  przytomną. 

Ex(dtata  supra  Choras. 

(Aiiftipli.BoeL) 

Oóme  anieli  paAsoy  miejsca  zasiadacie, 

Lecz  te  Panna  górniejsze,  sami  to  przyznacie.' 
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SvbJmata  in  tremo. 

(8.  Ben.) 

Winsznjemyć  godnośoi,  ałndzy  twoi  radai, 
Widząc  Pannoy  jak  Cię  Bóg  ?^8oko  posadEi. 

Canjtmctio  disjunctorum. 

Daleko  Bóg  od  człeka,  niebo  od  pad(^ 
Ziemie:  jednak  to  Panna  złączyła  poepdn. 

Firrnamentum  inclmatorum. 

(Uen.) 

Na  roinę  Nemezya  świata  dawno  warła. 
Lecz  co  ona  wiUió  oface^  to  Panna  podparła. 

Prima  et  soIcl 

.  (S.  FulborO 

FierwBzaś  Panno,  i  sama:  bowiem  tadna  Tobie, 
Przed  Tobą  i  za  Tobą,  nie  zrówna  ozdobie. 

LtAx^  ex.  cua  f armatom  ccrpus  soUs  aetemi 

(Cor.  Mas.) 

Światio  słoAea  początkiem^  Matka  Syna  rodzi, 

Z  ńwiatta  Panny  przedwiecznej  tak  Aotee  podiodzi.    - 

Projmdum  abyissi  penetrans. 

QUĄm.  t4.) 

Łnb  Cię  anieli  znają  monarchłnią  w  niebie, 
Ale  i  przed  te«i  berłem  drtą  dachy  w  Erebie. 


Digitized  by  VjOOQIC 


2S4 


In  omni  ffmte  primatum  tenens. 

(mdem.) 

Nietylko  się  Izrael,  ;e  któregoś  koM  koicij 
Dziwi,  leez  wszelki  naród  Twojej  wielmoftnoAei. 

Cfgtis  ab  aetemo  comeplio. 

(Cor.  Mm.) 

Panna  się  w  ozasie  rodzi,  acz  przed  czasem  w  myiA\ 
Bóg  swój  kosztowny  abrys   porządnie  okryAli. 

Mulier  ąwmi  praepar(wit  Doirmus. 

(Oen.  34.) 

Twa,  o  Malko!  powaga  snadno  nam  to  simwi, 
Że  ubłagany  Ojciec,  złym  pobłogosławi. 

MHa  Adam^  et  Mater  DeL 

(6.  JoAn.  DamMc) 

KiedyA  jest  Matką  boską,  lub  córką  Adama, 
Nie  mogła  być  oa  Tobie  żadna  grzechu  plama. 

Formidabiiis  rebełUbus  potestatilms. 

(Ideńi.) 

Przeczysz  cudom,  niewiarą  beret]^  *^,4; 
Piekłu  wierz,  gdzie  imienia  Maryi  się  boją. 

Ptirentum  decus. 

o  szczęAIiwi  rodziey!  o  stadłom  chwalebne  1 
CoAcie  dziecię  spłodzili   tkk  iwiatu  potrzebne. 


Digitized  by  VjOOQIC 


225 


Clypem  salutis. 

(Ex  Hymn.  Eed.) 

Niechcę  paklerzem  piersi  składać  oieprzebitym. 
Gdy  mi  jest  Panna  tarczą  i  zdrowia  zaszczytem. 

Porta  taberncLCuŁ 

Do  przybytkn  Pańskiego  ten  będzie  puszczony, 
Co  do  t€|j,  którą  Panna,  udaje  się  brony. 

Dwma  gmesis. 

Wywodź  r6d,  słodki  Jezn^  według  starych  kwitów. 
Jeśli  8  Maiki,  ta  idzie  z  królów  i  Lewitów. 

Mater  honorificata. 

(Bod.  15.) 

Honoru  macierzyństwa  ztąd  masz  Panno  wiele: 
Któremu  niebo  ciasne,  w  Twem  się  zmieścił  ciele. 

Principium  regenerationis. 

(M.  Aber.) 

Oraz  złe,  oraz  dobre  z  niewiasty  pochodzi: 
Ewa  ńmierć,  a  Marya  odrodzenie  rodzi. 

Yiscera  rmsericordioe. 

(Lac) 

By  anatomizowiA  świat  Panny  wnętrzności, 
Znajdzie,  że  miłosierdzia  pełne  i  litości. 
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Titakis  tdrtutis. 

(Bx  Hym.) 

Zbiór  cnót  w  Pannie  widzący^  biedzę  się  z  pro8tot% 
.     Czy  cnota  Panną  była,  czyli  Panna  cnotą. 

Mdgistrorum  Magistra. 

(Bnpeitos.) 

Nie  chełp  się  z  swych  rabinów  synagogo  bystrze, 
GHębsze  z  Panieńskiej  szlLoły  kodciól  miewa  mistne. 

Prophetarum  Própketissa. 

(Idem.) 

Ztąd  jest  nad  wszech  proroków    Panna  prorokini. 
Gdy  Zbawcę  dwiata  rodząc^  cel  proroctwom  czyni. 

Domma. 

(S.  Athan.) 

Panią  Cię  mą  wyznając^  słngą  się  odzywam, 
Lnb  słngą  niewygodnym  i  niegodnym  bywam. 

Praelata  cunctis. 

(Folbertns.) 

Wszystek  żeński  rodzajn^  swej  nniżaj  głowy, 
Znając  zwierzchnodó  nad  sobą  niebieskiej  królowy. 

Prind  ordinis  in  regno  caełestL 

(Idem*) 

Jak  Feb  gwiazdy  celnje  na  niebieskiej  sferze, 
Tak  Panna  w  niebie  przodek  przed  Świętymi  bieiie. 
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Ficka  j4&)  ut  Stella  polo. 

O.  Benuur.) 

Jak  gwiazda  zawsze  swego  finnamenta  pilną^  - 
Tak  Panna  z  proóbą  stoi  przy  Syna  luóbią*  ^ 

Necessario  8ublevatcu 

(Bbmardns.) 

Dla  nas  Cię  podwyższoną  chdał  Bóg  mieć  konieeńiie 
Panno,  łebydmy  ladzie  nie  przepadU  wiecznie.   . 

CompassibUis  miseriae  nostrae. 

(S.  Damian.) 

Jak  seroe  czuje,  chociaż  w  inszy  czhmek  kolą^  ^ 
Tak  miłosierną  Pannę  nędze  ludzkie  bolą. 

Stella  emmku 

(S.  Bemardiis.) 

Gwiazda  jedna  siedm  razy  większa  niż  dwiat  cały, 
Przeciw  Panny  zasługom  i  wszjrtek  dwiat  mały. . . 

Ab  aguiłone  malorum  propulsatrix. 

(S.  Bom.) 

Od  północy  wszystko  złe^  któż  Panno  gdy  nie  Ty^ 
Z  tej  strony  nieprzyjaciół  odbije  impety? 

Ilhmmatrix  EvangeU6tarum. 

(8.  Bem.) 

Przyznaj  się  człecze,  orle,  aniele  i  wole, 

Że  każdy  wziął  w  panieńskiej  oświecenie  sokole. 

Bfbl.  poUk.  ICochowawł«fo.  pism*  Wierasem  i  prosa.  49 
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Oymmra  soMa. 

(Bap.  MatiO 

Gma^darsK  wie  )ak  na  nid)ie  eowią  gwiasdę  któr% 
Ja  zbawienia  nazowę  Pannę  cif nosurą. 

TrcChśris  post  se  peccatores. 
(mm.) 

•Ifie  tak  prj^asny  magnes  sfcelazu,  ni  domia 
BarBaljii,  jak  Panna  grzeszne  pociąga  widomi& 

Signum  in  eadts. 

(ApooiO.  \Z.) 

Znak  niewiasta  na  niebie,  której  ałoAee  togą^ 
Tam  chce  wciągnąć  za  sobą  rodzinę  ubogą. 

Immensiłas  gratiae. 

(S.  Darni.) 

TIbj  łaski  co  od  Boga  Panno  na  Cię  spadła. 
Żadna  liczbai  ni  miara,  ni  waga  nie  zgadła. 

Mater  digwioMs  infimtae. 

(S.  Bem.) 

KleansZ)  nie  był,  nie  będzie  na  kwiecie  ozlek  ty  wy. 
By  pojąć  mógł,  o  Matko!  Twe  prerogatywy. 

Fhs  ecclesiastici  germms. 

(8.  Cypria.) 

Z  tej  racyi  zwać  kwiatem  słusznie  Pannę  motan, 
Z  tc^  kwiatu  jest  kościół  opatrzony  zbołenu 
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Sirnuhckrum  sanctissimae  mentis. 

(S.  AmbrO 

fiói  wykonterfetiije  lub  słnsKnie  okrytli; 
więtobliwe  nmyslii  panieńskiego  myśli. 

Figura  probitatis. 

Próinoby  nad  tern  konstmistrz  głowę  sobie  kaźS; ' 
Chybaby  z  Panny  postać  dobroci  wyraził. 

Gaudiam  annuntians  uawerso  munda. 

(Ex  Antiph.  EcelJ 

.Anioł  Pannie  a  Panna  świata  to  obwieśca, 
łże  się  Bóg  wcielony  w  żywocie  jej  ztnieści. 

Implens  ruinas. 

(Psalm.   109.) 

Bestanmcyi  w  niebie  Panna  ezyni  sieła^ 
<My  po  aniołach  pustki  ludźmi  osadzieła. 

Imber  serotinus. 

Jako  deszc^k  wieczorny  mdłe  zioła  odżywi^^ 
Tak  przez  Pannę  narowów,  przestają  złośliwi, 

Eegia  aUi  janua. 

(Ex  BEymn.) 

Eról  chwały  ma  swe  w  niebie  rozmaite  brony^ 
Portki  bardziej  nad  Pannę  niema  ulubiojji^a. 

48* 
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Thesauraria  gratiarurą. 

(Idiota.) 

Gdy  Syn  królem,  kochana  Kalka  podskarbiDą, 
O  jakoż  z  jej  rąk  dary  łask  obfite  i^ą. 

Importanda  eł  eaepcrtanda  caeŁ 

(S;  Antoni.) 

Cagrś  Malkę  na  cdntctwie  osadzieł  mój  Botel 

Gdy  bez  niej  nic  w  niebo  woijść^  nic  wynyść  nie  mote. 

Ftdgor  virtułvm. 

(8.  Damia). 

Jak  nad  gwiazdy  Feb  dwieci  jaśniej  i  goręcej, 

Tak  w  świętych  błyszczą  cnoty,  ale  w  rannie  więcej* 

Fidem  excitan$. 

(8.  Bernard.) 

Komu  w  wierze  wątpliwość  żarząca  wąi  stary. 
Do  Panny  niech  się  uda,  Panna  twierdzą  wiaiy. 

Spem  roborans. 

(Idem.) 

Eto  w  nfności  kn  Bogn  osłabień  się  chwieje, 
Wołaj  do  Panny,  ona  mdłe  wskrzesi  nadzieje. 

IHfiden£am  abigens. 

(Idea.) 

Desperacie,  gdyć  ^owę  zgubna  rozpacz  swędzi, 
Proś  Panny,  a  ona  tę  manią  odpędzi. 
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Affectatric  Jesu  perpetua. 

(Epiph.; 

Pragnęli  Hesyasza  prorocy  dojdó  żwawie. 

Bardziej  Panna,  że  przez  nię  mi^  przjjdd,  wiedząc  prawie. 


Zawarcie  kwatery  ZIŁ 

Któż  jesty  myśli  tajemnych  co  skrytości  zgadnie? 

Które  serca  IndzUego  p^nrzono  na  doie. 

Kto  dla  sekretów  w  skrytym  może  stanąć  proga? 

Które  tylka  samemu  wiadome  są  Boga. 

Łatwiej  jednak  najskrytsze  ludzkie  myśli  wiedzieć^ 

Niż  chwały  Matki  boskiej  wszytkie  wypowiedzieó. 
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KWATERA  Xin. 

Mieląc  tbi4«wiłm  4tm  la  «icttkoff  tir«J^  mBJwwnwwkisKj 
stolec  twij  Bft  wiekL 

(8.  Beg.  7.; 

Mons  domus  Domini 

(Injae.  2.) 

Frees  ebwidło  gór  wysokich,  Synai,  Oreba^ 

Ta,  na  której  dom  pański,  dobrze  wytoza  nieba. 

Praeparata  habitatio  Deo. 

(Parallp.  89.) 

Takiego  chciał  dla  siebie  Pan  najwyższy  dwora, 
Gdzie  z  wierzchn  posłuszeństwo,  a  zewnątrz  pokora. 

AltUudo  ejits  super  omnes  sanctos. 

(S.  Greg.) 

Wysoko  świętych  bożych  stoją  w  niebie  krzesła, 

Lecz  wszechmocność  nad  świętych  Matkę  swą  wynioi^ 
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Petta  proposito  Jirma. 

(OoMrrie.  Abb.) 

W  noszeniu  dęikicb  bólów  widsąe  Panoę  stalą^ 
Kiewiem  jako  ją  nazwać:  opoką  czy  skałą? 

Jffiectu  soUćUu 

(Idem.) 

Lub  kocha,  lab  boleje,  uwalcie  matrony, 
Żadną  odmianą  afekt  ma  nieponiSBony^ 

Eleoata  ad  ąuandam  aegtuiUtatem  dimnam. 

(8.  Bernard.) 

Odyś  panno  wyniesiona  tak^  żeś  Boga  bliak% 
Bac9k  pomnieć  ieś  ojczyznę  miała  ziemię  aidcą.    .. 

Oustas  tmeize  Ckristi. 

(Cant.  so 

Kiedy  winnicę  pańską  dziki  wieprz  poBtossy, 
Panna,  jej  dozierając  bestyą  wyi^oszy. 

Opposiłorium  amds  kosłililms. 

(Grag.  Nic.) 

Niewód  bystrość,  wyniosłość  gór,  nie  mnr  młeiliłaDyj;-' 
Jeżeli  nie  zasłoni  Panna  przed  pogany. 

VaUum  imperwrum. 

(Idem.) 

By  się  państwa  najbardziej  fortyfikowały, 
Jeśli  Panna  nie  zbroni,  nie  obronią  wi^. 
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EsuUans  m  Deo  sahdarL 

(Ex  Goat.  BMk) 


Tyś  się  r0^rAdowała  w  Bogpa^  a  Bóg  w  tobie^ 
Kiedy  wcielony  gościł  Matko  w  twej  osobia 

HumiUtałe  aUior. 

(IbH.) 

Cóż  cię  to  tak  ^^yniosło  Panienko  nad  chory? 
Skutek  uniżonego  serca  i  pokory. 

^  Spiritus  et  mła  Eccksiae? 

(S.  Gema.) 

Jak  Bóg  w  człeka  tchnął  ducha  ^  stanął  żyw  gotowo, 
Tak  koś<9ół  żyje,  gdy  tchnie  Panna  wieczne  słowo. 

Respirado  fideliam. 

(Idem.) 

Tak  się  Ma&a  kościoła  odetehnieaiem  staje. 
Gdy  mu  żywot  zbawienny  Syn  przez  Matkę  daje. 

Repleta  dwinUate. 

(S.  Bernar;) 

Któż  wi|tpi,  że  gdyś  Boga  w  żywocie  nosiła, 
Wtenczas  żeś  Panno  bóstwem  napriniona  była. 

CujiLS  pukhritudmem  sol  et  luria  rmrantur. 

(S.  Damian.) 

Tak  się  Twa  piękność  darzy  nad  innych  szoięśliwiąj, 
Że  się  jej  i  sam  Febus  i  Cyntya  dziwi. 
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.  Jarma  beneficiorum.  . 

(Rupertus.) 

Stój  przy  tych  drzwiach  żebraku  aż  Paaqa  itworzy, 
Dłużej  czekaj  y  tern  więcej  dobrodziej sw  przysporzy. 

'  Yena  veniae. 

(Riili.  de  S.  Laur.) 

Krew  w  żyłach^  miłosierdzie  krwią  się  nazwać  godzi^ 
Pannę  żyłą^  przez  którą  taka  krew  przechodzi. 

Toiius  boni  plmitudo. 

(Idem.) 

Bóg  jeat  dół^ro  zupełne^  dobro  doskonałe^ 

To  dobro  w  Pannie^  kiedy  w  niej  jest  bóstwo  eide. 

Vitae  praeses. 

(S.  JoanneB  Damasc.) 

Acz  zawsze  iecz  najbardziej  za  śmiertelne  wrota 
Gdy  mam  iść^  panią  mego  Panno  bądź  żywota. 

Arrabo  salutis. 

Zakłademeś  zbawienia  Panno  święta  w  niebie, 
O  jakoż  ma  Bóg  respdit  niemiły  na  ciebie. 

Magnjficans  Doimnum. 

(Ez  Ottnt  Boiac.) 

Zaezynaj  Panno  nowe  Boga  wielbiąc  pienie^ 
Gdyż  Bóg  dę  nad  wszelakie  awielbil  stworzenie. 
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Facta  pacem  repenens. 

(Gut.  8.) 

Niechaj  tonący  w  grzechach  człek  nie  despernje^ 
Ta  mn  Panienka  pokój  a  Boga  znajduje. 

Lux  alma  diisL 

(£z  precatione.) 

Nie  szkodź  ksiąie  ciemnodci  synom  Adamowym, 
Panna  noc  w  dzień  obraca,  gdyż  jest  6wietłem  dniowem* 

Eccksiae  firmammtum. 

(S.  Joan.  Damasc.) 

Ma  swój  niebo  firmament,  i  warowny  zgoła, 
Takim  Panna  najświętsza  jest  grantem  kośoicAa* 

Fidei  basis. 

(Idem.) 

Jezns  na  matce,  jako  na  mocnej  przyciesi. 
Wszytkę  kościoła  twierdzą  grantownie  zawiesi. 

Baculus  nostrae  infirmitxjMs. 

(Theoph.  poen.) 

Chwalna  laska  Jakóba  z  którą  chadzał  w  drogę^ 
Ja  i  w  podrói  wieczności  z  Tą  się  pttśció  mogę. 


(S.  EphromO 


A  któł  się  za  grsesanemi  goręc<tj  przyczyni? 
Gdy  nie  Ta  która  z  lodzi,  nieba  gospodyni. 
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.  Jmimms  gratianfi. 

(8,  Sera.) 

Kto  zgubił  Bzokąj  grosza,  Paima  nie  zgubiła, 
A  jednak  wszelką  znaledć  łaskę  zasłużyła. 

Merita  praeroga£vam. 

(Idem.) 

Maiki  boskiej  tak  wielkie  są  prerogatywy, 
Iłe  nie  mołe  stworzyć  zacniejszerj  Bóg  ływy. 

Pańens  mismcbrdkm. 

(Idem.) 

Syn  z  Ojca  sprawiedliwość  rodzący  się  bierze, 
En  Indzion^  miłosierdzie  spada  nań  z  Macierze. 

Yere  beała  deipara. 

(d.  Jacobas  Apost.) 

Prawdziwej  Matce  boskiej  kiedy  biję  czołem^ 
Zowie  ł)łog09ławioną  onę  z  apostołem, 

Omnibus  modis  irreprehema. 

(Idem.) 

Że  żadnej  w  Paimie  zmazy  niemasz,  prawda  rzekła^ 
Wsa^stko  przyzna  stworzenie,  nawet  aame  piekła. 

Sacrarium  ezauditiords. 

(S.  Angnstiii.) 

Idę  z  niską  supliką  do  Boga  tern  Amielcg. 
Wiedząc  że  on  łaakawszy  w  panieńskiej  kapelL 
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Antidotum  reconciUatlonis. 

(Id«m.) 

O  ziele  najpachniejsze  odważyć  cię  tlbtem, 
Bod  przejednania  Boga  pewnym  antydotem. 

Erat  subdiłus  iJUs. 

(Lncae.) 

Drży  język  wymawiając  sekret  niezbadany,  '' 

Jak  człekowi,  bo  matee,  mógł  być  Bóg  poddany. 

Aditus  od  Deum  cerłissimus. 

(Ex  Liber.) 

Przez  Pannę  przystęp  snadny,  i  otwarta  droga 
Zawsze  grzesznemu,  kiedy  chce  przeprosić  Boga. 

Altitudo  inenarrabilis. 

(Ex  Litan.) 

Żadne  geometryckie  nie  wystarczą  pręty, 
Pokazać  jak  wysoko   miejsce  Panny  dwiętej. 

Manile  parady  Si.  ' 

(Ex  Łitftn.) 

Wygnanka  Kwa  z  rajn,  to  przecie  wyniosła 
Noszenie,  Pannę  świętą^  która  z  jej  krwie  poszła. 

Mater  tenebrosos  daemormm  aspectus  abigens. 

(Ibid.) 

w  straszną  śmierci  godzinę  w  tobie  ma  otucha 
O  Panno!  że  odpędzisz  piekielnego  ducha. 
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Tribtiens  lucem  ^  |/^  wundo  lucern  dedit 

To  cudowna,  ile  fen  z  Panny  Amatło  bierze, 
Go  wszystkiej  ńwiatlo  daje  podmiesięcznej  sferze. 

In  qiia  est  omnis  gratia. 

(Eccl.  84.) 

Wyznajg  wrai  z  ąmołem,  że  wszelkich  łask  zbioiy^ 
Do  Panny  się ,  jak  kiedyś  zeszły  do  Pandory. 

ComeUa  monstrans  fihos  pro  łhesauris. 

Skarb  liczy  Kornelia  swój  w  grzecznej  rodzinie, 
Dopieroż  skarb  ńwiat  kładzie,  Panno  w  twoim  synie^ 

Vvńli$  animi  Arthemisia. 

Z  mężnej  Artemizyi  jnż  się  nie  chlnb  Greku, 

W  Pannie  męstwo  jak  w  żadnym  nie  było  człowieku, 

Dissipans  inimicos. 

(Greg.  Nic.) 

Nie  Gedeon,  nie  Samson  nieprzyjaciół  gromi, 
Lecz  Panna  swą  przyczyną  poganów  nskromi. 

Cui  omnia  in  senntutem  addicta. 

(S.  Joao.  DazDasc.) 

Matce  swej  poddał  wszystkie  Bóg  stworzone  rzeczy- 
Toć  i  grzesznych,  których  ma  w  osobliwej  pieczy. 
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Regina  regmmmi. 

(BopciniuO 

Ma  sporkę  Polska  z  Węgry  o  Twój  tyto):  now%  * 
Nietylko  polską,  aleś  wszech  królestw  królową. 

Mater  regis^  coronati 

(Idem.) 

Ody  w  cierniowej  koronie  słodki  JezQS  siedział. 
Wtenczas  ńwiał,  ite6  matką  korosata,  wieds^iaŁ 

In  miseros  misericors  eand  ipsa. 

\   (8.  BonaYent.) 

Jak  Panna  miłosierną  jest  ludzkim  przygodom. 
Znać,  gdy  wino  uprasza  niedo^tatnim  godom. 

Mulło  magis  regnans  in  codo. 

(Idem.) 

>  •      •  • 

Dopi^roż  wedle  Syna  kiedy  tron  ósiędzie, 
Już  nie  rozdawać  dary  ale  sypać  będzie. 

Oajus  nomen  ghriosum. 

(Greg.  Nic.) 

Któryż  kraj  tak  bezbożny,  i  naród  tak  grab^, 
By  nie  miał  Jezasowej  sławić  Matki  lubej. 

Cunctis  desideraMk.   ' 

(Idem.) 

Wszyscy  o  Panno  chwalić  imię  twe  praghiemy, 
Które  chwaląc ;  na  słowa  zdoł>ędzie  się  niemy. 
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Plus  val€ns^  cadesfi  cwria. 

(Barth.  Flsanoa.) 

Bozdał  Bóg  między  świętych  darów  swych  dostatki. 
Lecz  od  wszytkiego  skarba  chciał  mieć  klucz  u  Matki. 

Phis  potem  omnibus  apud  Jilium. 

(Pctr.  Bies.) 

Ważna  n  Boga  wszystkich  świętych  instancya, 
Lecz  co  wszyscy  nie  mogą,  wymoże  Marya. 

Jurę  matemo  Domina  univer_si. 

(Idem.)  .         . 

Przeżyła  Matka  Syna,  i  ztąd  prawo  miała, 
By  się  ogólcie  wszystkim  światem  opiekała. 

Cktpis  substantiae  Jilim  partio  est 

(Idem.) 

Idedy  Syn  ma  z  Panienki  krew  i  ciało  wzięte, 
Nietylko  żywot,  wszystkie  w  niej  są  członki  święte. 

Speculwm  Archimedis. 

Słońce  przez  krzyształ  ogniem  swym  mocniej  ogrzewa, 
Syn  słońcem,  z  którego  ten  ogień  Matka  wiewa. 

Unio  Cleopatrae. 

Top  Kleopatro  perłę,  lab  kosztuje  sieła, 
Pannaby  się  dla  ludzi  śnadt  rada  stopteła. 
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Flurnms  twpetus  laei^icam  cimtatem. 

Sławna  pod  miastem  botem  rzeka  płynie  wielce. 
Wód  pociech  udzielając  ladzlom  po  kropelce. 

Angehs  novi  tesłamenti. 

(Petr.  Skar.) 

Od  Boga  anioł,  po  nim  Tyś  pierwsza  wiedziała^ 
Że  sprawa  odkupienia  swój  początek  bri^a. 

Partuńens    Virgo. 

(Ex  Cant.  Liber.) 

Cud  to,  i  jaki  drugi  trudno  stworzyć  Bogn, 
Gdy  czy«tą  Bogarodna  Panna,  po  połogu. 

FńiTussima  anchora. 

(S.  Joannes  Damasc.^ 

Świat  morzem  jest  burzliwem ,  po  którem  gdy  plynę^ 
Z  tą  kotwicą  charybdym  bezpiecznie  ominę. 

Magna  et  valde  magna. 

(S.  Ansel.) 

Któż  może  zgadbąć  miarę  Twej  wielkoici  Pani, 
Napełniłaś  niebiosa,  ziemię  i  otchłani. 

Gemlńx  Fadmis  mtmdi 

(S.  Ildefons.) 

Bóg  świat   stworzył,  lecz  i  świat  by  się  wdzięcznym 

stawił, 
Stwórcy  Matkę  z  między  swej  drutyny  wystawiŁ 
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ThffrAK  ptołećtums. 

(S/Obinai  nen)t.> 

PiekielDT  Ooleacie  wyehodż,  wszrankach  stoję^ 
PuieAiwiąj  protekcyr  mocną  wdziawszy  zbroję. 

Skaut  «ii}oąierd«ia|  PaiiM^  gdy  za  twoim  klaezem. 
Nie  otworzyuli ,  pewuie  drzwi  grzeszDi  poduezeiu. 

Mater  luminia. 

(Idem.) 

Kiedy  Bóg  z  Boga  idzie,  jak  ftwiatto  po  Awratie, 
Jakoi  mogła  Matka  byó  w  grzechowem  pomietle? 

Omnibus  motibus  mobiSor. 

Mądrości  obiMttM?  8i«,  i  PaaaaobMliią, 
Oniew  aynowski  tamigąc  za  winę  sromotną. 

Darnina  caeU  et  łerrae. 

Oospodyiii  opatrina  nad  idemią  i  niebem^ 

Niebo  płodem  ^tym  oieasy^  siemię  <kym  eblebem. 

Trapheum  ex'  kośte  iif^emah. 

Wystawiaj  piraoridy  świecie  i  mogHy, 
Ta  Panieaka  zwycięża  Holofema  siły. 

MU.  f •!•.  W.  KMhcwaUflt*  ftowi  wIim—  I  fffM%.  ą^ 
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O  jak  ma  atan  kapłański  z  {^^anaj.  chwale ,8i^, ,,'  . 
Ody*  pierw0;Kągo  kapłwą^taMatiM;  )Br9^\t.^  *,  ^\j ...     j 

Tiiratm^aA!^  feracissima  pl/mta. 

Szczep  latoroAl  panieństwa,  z  Anna  Joachimie! 
Ten  M  iii«t)ło^*^ieti^i/.pSeriv4liiy  Uctfktezept^^ 


DignioT  omm  creatwra. 


(Id«IIL) 

Gól;  jest  stworzenie?  jeno^ech,  plogastwo,  błoto; 
Tyś  ztwąr.?Miip.;godgpA«%!ilk^  W7^<4[|«  ,u  .a 

Ccmsangumea  DeL 

(Idem.) 

Syn  ze  knrie  macierzyAskiej  krew  bierze  rzecz  pewna, 
Z  tego  dowodu,  IteM^  BfieiiJest^y<ikMn»i   .  . 

NtUritia  verbL 

-'"''^'^^'^    ^\ldim^'    UU^U^vA\ 

Któż  niezbadanjfliy<i(Mdota''bO0klQi  >^  ide^adtiwi?  > 

Słowo  #łeMi(^  l^anieifka;  f  dtwiga  v  ty^n. 

Etdi  być  ekonomią  Pttyiy.atąd  nie  sądsi?    | 

Ody  w  niej  Bóg  gosjpodamtM  .^b^^fl^ia/  i^ofj^zi,  . 


.ł»..Xł,     •      <!«••. «'«r     «ii 
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Spes  tmca  peccałorum. 

(8.  AiigMi./  - 

Wszyscy  się  ną  to  zgodsą,  zdaniem  Augustyna,  \ 

Iźe  Panna  jest  grzesznych  nadzieja  jedyna. 

Eoi^ectaiio  p^aenmrum. 

Lub  do  winnice  Panno  poAledzej  przybywam, 
Tego  jednak  co  pierwszy  grosza  oczekiwam. 

Repońtormm  grańae. 

(FhiL  Ab.) 

Nie  Midas  .i^.tym  %an)ku  ztote  chowa  sprz9^> 

Ale  Bóg  łaskę  składa  w  Matce  swojej  świętej.  , 

Reseramentum  partanm  paradysL 

(B.  EiAown.) 

Rąj  zamknięto,  iky  jako  nie  mote  byft  g«HWŚ!^ 
Lecz  zapory  bram  jego,  Paniia  nam  otworzy. 

(Łipstns  in  DiTa  Hal.) 

Zły  pan  sługę  zabija  że  sokoła  zgubił, 
Ratuj  Panno,  ptak  leci,  niż  pan  sługę  ubił. 

Ftrmum  pfaesidium. 

Niechaj  sie  piekła  burzą,  i  orku  otchłanie, 
Tysiąc  wojska  w  posiłku,  przy  kim  Panna  stanie. 

49* 
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(Ex  Hymi^  Eopl.) 

Oknem  niebieskietn  PaDoę  czemn  kościół  zowie? 
Tern  oknem  mogą  się  wkraść  do  nieba  łotrowie. 

Omtallum, 

(8.  BonaT.) 

Jako  natura  śliczny  krzyształ  czyni  z  loda^  ' 
Taką  z  ludzkiego  chciał  mieć  Bóg  matkę  narodu. 

Pet  quam  Deus  htimihs, 

(S.  Bernar.) 

Przez  cię  Matko  Dtał  się  ćud,  jaki  ńie  był  drugi, 
Gkiy  dla  nas  Stwórca  bier%e  na  się  postać  sługi. 

^^       V  Homo  subUimh: 

(Men.)    ' 

Wzajem  unift^uośoi;  i  tlia  twej  •  pbkoiy/ 
Zostajesz  wywyiezoua'  nad*  anielskie  cMry. 

Ambrosiae  nutrimmkm^  \ 

Bóg  jest  jako  pokarmem^  jak  słodkim  napojem, 
Przecie  Panną  jten  nektar  ży^ifi  mlekiem  swojem^ 

Ecchfp^ąns  ^clem  justii^^ 

(Eifgp  Ca.) 

Słońce  się  ćmi,  gdy  miesjąc  zasłoni  go  ziemia 
Tak  i  Panna,  gniewnegc>  Boga  przed   grzesznepai. 
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Szkodliwie  struty  c«lrtwiek  tmcizną  grzeóhową,^'*   "•  "^ 
Panna,  dryftkiew  lia  ten  jad^  obmyila  adiWą.    •  •     » '' 

iWnąłei  Jecu  krew  ze  krwie  Matki,  eiirio  i><Uida^    -  ' 
Tero  sJedbooseniem;-'OD  Syn  i  Matka  słęstak:         ^^ 

Wiedza  mądnsy,  pjąi^ef^  jak  po  «j(eracK  siedzą,^  ^ 

Odzie  CaiO^  jcł^yba  wierni  to  przez,  wiarę  .!if|edi^ 

Omdpieitksmkhmerii  creatura. 

Dzieło  nad' wgzeIkł!dQiweip.>kapt,,i  rozunienie,.  • 
Jako  StwóiBi' «iiioje|B^<i» '^ocB^o  etworzenieL 

Dziwnyiil''rfi$  <€&  fipoeobetn  ^ieje  1  portądkiettt, 
Jako  rzecz  poMeduicjfaza,  pierwszej  je«tpoc«||lki0ifi;''' 

I  to  jest  niez^dńióńy  jeden 'fokiret^z#iela^,  ^^       ;  ; 
Jako  córka  swojego  rodzi  rodzieiela.  •  ^       '     "  .    ^  '• 
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Onmlm  iWrw?-     . 

Z  Indziś. J68ti,  i  dla  ladci  m  górę  (wynimonAf  ^ 

Ten  dług  IsdKioiD  wyi^tacąj, ;Q  Uo^osławioM! 

Ommbu^rmse^        simm  ^periens. 

Nie  zmudsie  Oi^^dek  ftuden^  bjr  weatobnąwHy  do  Niiy, 
W  ostateiąj  nie  mik  odnieA^i-podżwigaienia  toni.  . 

'       łoendna  ter  beałd. '''' 

(8.  Duft.) 

Ojcieo  CÓrkft;  Syn  Itatlcą,  Dach  Oblnbienicą 
Ma  dy;  thgrkroć  szc^ęAliwąś  t%A  j68t  tajemnicą. 

Panna  z  lerólów  łhiii,  to  OhiTitoZ'  Bm  pewnie 
Herbownym  Dawidowi ,  pa  ttalo«»7Jcf61ewm  * 


PanieAaki6j(«ta&  s^ę)  był  akt  wiaiy  Bogn  miły^ 
MilMji^liljt  óWy  przef  ktiitj  niebiosa  ataptl^. 

Wdzięczne  Bogn  filary  Abla  w  niewinnoioi. 
Wdzięczniejsze  Panon  {N4i..wswj^  ąniiko^oiiici* 
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Obedientia  omni  sacrifido  jucundior. 


Harya 
Ona  syna,  baranka  Abram  ofiarąje. 


PodoBzeAstwem  proroka  Harya  celuje, 
"       ika  "" 


Któż  tak  w  arytmetyce   biegle  się  wyiwicsył, 
Iżeby  wszystkie  jajjmku  Wm^  V^^^JF^^ 
I  zracbowd  najiiml€gBze^''imyilraelr^pi8maoh  jota: 
Acz  taka  szalonego  byłaby  robota. 

.Nii  cbwidy  WnO^  6i«Ui»iiMk|e^«Kttnpiit  zbierze. 


,fi^<'n  ^"WTud  OłT?!   ruT   i .  rrnS     ''.'t-A  9'«  łritiJ'^ 
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KWATERA  XIV- 

Cii  MCI  JMIA^  kUffn  NWe  i  pmoor?  w^mmImA  •pt^w^fąta 

(Om.  I.) 
RenofHUio  mundi 

(Dnrin.) 

Stanął  się  ftwiat,  Panna  mn  kraie  barwf  noiv% 
Wsglfdem  oiała  oaMlobną,  wsglfdem  dnne  sdrową. 

Proxma  Deo. 

(DaaMc.) 

Kwią  Panna  Bogn  bliską^  bliska  miąjsoem  była. 
Bo  i  pod  kriytom  stojąc  Go  nie  odstąpiła. 

Caelum  vkmm. 

(M-a.) 

Na  fetnamencie  isawsie  miał  Bóg  swe  miesikanie. 
Teras  ijrwot  panieAski,  niebem  mn  się  stanie. 
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Króle  s  królów  pocbodzą,  lecz  z  twego  Dawidzie 
Korzenia.  boftorodDa  latoroAl  wyi^ijdzie. 

i2(»a   ez.ędnk  Jude(mm. 

Ifiewa  róia  fcolącis  T  efertiia  i  ^ogi,     ''   '  -'  i.    ^ 

Panna  rota,  z  ciernistej  wyszła  synagogi.  ^ 

Mirciadorum  ahyssus. 

(Idem.) 

Kad  tym  Ei^rypem  lafdrcy  g«ły  slanąz^ttagir^  j .; 
Przyznają  go  przepaścią  mno^ch  cndów  szczórą. 

otofw  juxta  cnAcem. 

(Idein!) 

paa  nmiera  joa  kr^yfci^  lc jdyż  iiczuiów  rptn^  .       ,,, 
Matka  iai  bokti,  pilna  pod  Ikrzyłem  sierota. 

(PMd:  ^.) 

Dornie  Bot;^^  Yy^^  fna''tkk  ni>($ddbany/ 
Że  dla  ciebie  opańcił'  empirejskić  6ciany. 

Panna  jest  droj^  pfr>M^ft,  'Uczyfi  regrei)  wsteezriy' 
Człecze;  a  tak  ttle  cbybisz*  do  trji^zyzny  wie^eną). 


'1 1'  :i' .  ' 


') 
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Jakie  w  jarzmie  Chiystitai^fiitogą  być  słodyosy? 
Kiedy  Btrapio;)a  Matka  siedm  boleAci  liczy.,     ,       .    _ 

rarammna  assistens. 

Lnbo  tak  posadzona  Paidnr^jest  wysoko, 

Jednak  nsUne  trzyi^i^d  gjyp«ncn4./jjfei)f  ^^^^  ^y^^.j^ 

Succurens  miseris. 

(Idem.) 

Wołam  rata!  mizerak  w  bystrej  tonąc  wodzie, 

Panna  ai  Wtej  (Miala  riittidkil  fnygotfSMl^  "^/'.^  -^''^ 

Jtwans  ptisUlanme?. 

(Iten.) 

Jeśli  kto  małosereym^  w  tej  ratnie  wa^ie 
Panna,   mętów  w  potrzebie,  mowćó#"ćzrńi%c^  V 


Siełu  nas  kalekami  gjrzediy,  pogwi^^  ,.,    ,^,,g  ^ 
Przez  Pannę  jednaj  możęm  wjcuiSi/^c^aj^CjOjjłprj 


i 


Oratork0):«ąjtw6j  Jiid  l^pslMąj  ,8»oi9|oi(Bi,       .;;),  i^in:^ 
Za8tav^  ,i^,  macierzyApkiąi.  peror%  miłodoj, .  i.     ^    j;,  ) 
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Tj  za  stanem  duchownym^  łobym-sbig  Iwytii  gniBem, 
nrzycsyniasz  się  gorąeo  praed  kcMhaaym  Sjntm.*      ] 

Interc&fkn»  prafc^en^im  sejm. 

Ty  za  białą  płcią  Panno  ustawtdzbie  procAsż,^  ^ 

Której  y  dar  w  naboteftstwie  wytrwania^  odnoBiss:'' ' 

Ghriam  filii  ^^tMiMm  habem,- 

(Arnoldas  Abbas.) 

Cierpi  Syn,  <^erpi  Matka  gdy  pod  krzyżem  stała/ 
Spoina  mflośd,  spóhia  też  należy  jej  chwda. 


y 


Om  mkU  ńegidur. 

(Bx  ByiBii.  Ifed.) 

A  eóż  ci  mii  'odmówić  Matko  Sjrn?  dia  której  • 

Poszedł  w  ten  pad<^  Awiata,  z  empirejskiej  gól7. 

JScnaraia.    a  M 

Rod»oów  o^eió  wyraźna  od  B<^  ustawa^  .  .  .(] 

Czcąo  Matkf,  tak  wypdnił  Sju  <(jcowskie  prawa. 

;.  „^; .        Oadęętifi  spmwL  •,.;,,    .  .,-^:; 

Hymen  olehieiskiy  hjmen:^zi«aiici  knyki;tą6^ti:zel)a>.^^. 
Oblabieniec  Jt^iebieski>  Obla^ietca  a^  nieba^    .;    .  // 
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Jurę  dotdU  caeU  et  terrae  regma. 

Wielkie  wiano  pokorą  wytłngojees  ową, 
Które  jetl,  iiet  sielMi  i  nemie  królową^ 

Plemtudo  bonorum. , 

(S.  Bem.) 

Niechaj  Ta^^  %  Paktolem  brzegi  swe  osłoci^ 
Panna  jest  niewymownąj  pełno&eią  dobroci. 

,    ,        lnsvperaj^  9peą,K..s\  \ 

(8.  Oańm.  Hl^.) 

Najwięksf^  nieprzyjaciół  sieła  nie  zatrw^ty 
Panno  tego,  kto  w  To)ue  nadzieje  ppłoiy.     .... 

Na  toś  o. Pani  moja  wielkie  akarbji^  wzięła,. 

Byt  ni^i^zbogaeona,.Qam  iob  odspelil^. .    :  /^  j...  . 

Mater  ^^iioniia^\ecclesiae. 

(PethwUkarga.) 

Dzieci,  matką*  ńam  koteićlł,  tnatką  Pannic  iiwil$my> 
Lecz  ebteb  z  Panny  jesli  kfórym^  w  kotoiele  tyjemy, 

Mirum  virginitdtłs'fit  jtićLłehiitdłis  conjfigiwfn. 

Bierze 'Slab' Z  tnacierjfyńśtwem  pani^tistwo  o  6bi!e>      ; 
TyS  mokny,  czego  rozntti  nasz  pojąć  bie  motte.  ' 


Digitized  by  VjOOQIC 


265 

In  cujvfi,,^i^^fyus  Hwsąnri  rnk/s^ątiorium. 

rPctrns  Da9vJ 

Kiedy  Bóg  miłosierdzie  za  Twym  klaeMm  €llawl^        ' 
Ty  je  między  oas  rozrzuć  grzeszBych  o  królowa. 

FiKa  Thaunianłisj  idesty  .admirationis. 

(Kk  ŁilMr.) 

Na  podaiw  piękna  tęcza  na  niebieskiej  sferze, 

Cóż  za  dziw?  kiedy  z  słoAca  swoje  pięknoM  biene. 

Praestantifsimum  orbis  terrae  ndraculum. 

(a  icpiL) 

Siedm  endów  miał  fi  wiat  kiedyś ,  teraz  osobliwy 

Nad   wszystkie  ead,  gdy  z  Pauny  rodzi  się  Bóg  żywy. 

Pignus  caelestium  inaucmrum. 

(Damasc.) 

Tak  całek  rozgniewanemn  niebu  ałęch  dowierza,   < 
łże  tam  jest  Harya  zakładem  przymierza. 

In  habitatione  sancta  ndnisirans. 

Słagą  boską  na  ziemi.  Panna  w  niebie  słngi|,  ^     . 

Ufam  te  Ta  zbawienia  nam  jedną  wysługą. 

Optmam.  partem  eUgens. 

Wielki  dziftł ;  lecz  szczęśliwsza  ta  cząptka,  być  miała, 
Która  się  wybielając  Maryi  dostsJa. 


ii,// 
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Ager  cui  benediait  t)(mmiuś. 

(Deatar  S80 

Przeklęta  daoMMceAska  osty  rodzi  niwą 
Tej  te  Bóg  błogosławi,  ma  obfite  żniwa. 

Eortus  irriguw. 

(Hm.  14.) 

Ten  ogród  aie  z  nilowych  wód  swą  {dennańć  nuewa^ 
Lecz  go  rosa  niebieska  hojną  łaską  zlewa. 

.Fcntcma  afflums  et  larga. 

(Ł^  Inijp.) 

Niechaj  SpTnsz  piecze,  tleje  świat  sreżogą. 
Ta  kłonica  ma  wodf^  i  zdjrową  i  mnogą. 

Princęps  cum  Deo. 

(8.  Hieron.) 

Ma  niebo  swe  luiążęta,  lecz  tamte  przed  progiem 
Tronn  stcśą^  Ta  łcsi^na  XxA  przed  samym  Bogiem. 

Prima  natura  prornne  accedens  ad  Deum. 

(Andrau  Creten.) 

Bóg  cierwsze  dzieło  swoje  Tym  darem  przystoi , 
Że  bliiej  tronii  jego  nad  wszech  Awiętych  stoi. 

Skdus  tmioersomm. 

Aez  wieloa!^  zdrowie  daiesz ,  ale  ja  to  powiem : 
Zbawcę  ro<lząc,  wszystkiego  iłei  świata  zdrowiem. 
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>y^.Onimmn'prołectio.     ^ 

Co  (ńę  w  ofliiiMoh  raaj«ai,  i  wielev  i  mali^    . 
Pójdźmy  do  Pab*;,  om  neiski  odmli. 

JPf:(f  oimdbw  w^ 

Przyt)ądźcie.  v^«zy8qy  Awięoi  jco  wuysąy  nie  mpg%;  . .  i. 
To  od  Boga  otrzyma  ,człek,  przez  Matki^  dr^^  j 

Nątmm^stfper  tfirram. 

(ICenmbiSi.) 

Mędrzec  pęda:  Bi^emasz  nic  nowego  ną  ziemi; 
Prorok  iwi^Jl^^ii^ti^Hi 

Między  W8zg[|(|ni.;^brafia  bii^ogłowa  Indęm, 
Męża  ogara^'(^^,,CQ,j,est  niesłychanym  cndem. 


1.  ;r 


(GkoM.  S4.) 

Panna  tym  jest  nad  ładzi  nczczona  faworem, 
Że  jest  błogosławieństwa  najwyższego  zbiorem. 

Jak  gijEiurek  ^ięioJię  i^opiąO;  41ą  złota  praeige^ 
Tak  laskę  przez  .pokorę  Maiya  znajduje. 
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Gratiate  "Firgo  immeńsae. 
(8/  mpi^ftL) 

Prędzej  piasek  poliez]rB2  i  degsez  po  kropeteti^ 
Niż  łaskę,  którą  Paona  obdarftosa  wieiee. 

Singułaris  m  glorusL. 

Jak  ta  nad  Indzi,  i^ś  się  Matką  boską  stała, 
Tak  Ci  panno  należy  osobliwsza  chwsda. 

Jeżu  mój,  gdyfi  brał  z  Matki  krew,  i  pieraS  ssideś^ 
A  jakże  miłosierdzia  z  niej  f^ssać  nie  obtideś? 

'CamMlm  Oińsii  uberd.  ^ 

(Bych.  de  S.  Vłct) 

Matko,  gdy  syna  twego  karmisz  wedle  eiii^a. 
Trzeba  dla  ludzi  pokarm  byś  dnbhoWny  miała.  ' 

Lactdns  ^atrem  caelL 

8.  Angost.') 

Że  córka  Ojca  żywi,  precz  greckie  powie&ci, 
Kiedy  się  Ojciec  świata,  u  tych  piersi  zmieścić 

Jus  dmmem  Utes. 

(Joaii.  Gteai.) 

Przestań  czarcils  wykrętów  (soś  się  pieniał  z  widą. 
Określono  zbawienia  sprawę  tą  nowelit|. 
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Mater  et   Virgo  incorrupła. 

(S.  Bo]łav«nt.^ 

Panny  tytuł  paoieńslwa  ehwalny  na  Awiat  wasytck^ 
MacierzyóBtm)  jodnak  ma  sławę  i  potytelE. 

(hmnmńcans  Deo  hwfnamtatem. 

iOtmu.  Ah.) 

O  dziwie  nieslyobany,   gdy  Stwórca  wsseełi'  neeaj^ 
Z  ciała  Panny  nabywa  odaicty  oa^owiecaej. 

Gloriado  et  robur  nosłrum. 

(&  Gtfin.) 

Nie  tak  dalece  jeeaeze  nardd  ladaki  podły, 
Gdy  go  Ta  matka  zdobi,  i  ntwierdaa  modl^* 

Ministra  propidationis. 

(8.  Bern.) 

Sliu;ą  Panna,  na  kiteą  tak  jest  Pan  łaakawy, 
łże  przez  Niej  zbawienia  nie  eheiid  konać  sprawy*. 

Ntibecula  pana. 

(8.  Bag.  18.) 

Słońce  sprawiedliwości  kiedy  promień  roni. 
Żeby  n^ł  nie  szkodził,  Ten  obłok  zasłoni. 

Reparatrix  saecuU. 

(Lwr.) 

Świat  sif  wniweez  obrócił  przez  swoje  niecnoty^ 

Ty  Panno  pnstki  odnów  i  przywróć  wiek  rfoty.  \ 


BOf  Pol.  w.  Rocbowtkleso  pUma  wi«inc«iii  I  proBą.  50 
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Scala  caeH 

(8.  DmM.) 

Kiecij  Panna  drabiiiąy  waiysej  gneasoi  bieieiey 
Po  tej  snadno  bfdzieoie  w  górnem  nieba  mieieie. 

Arx  augusta  mys1xriorwn. 

(Ez  Symmaelio.) 

Panna  fortecą  mocną,  zamkiem  niedobytym, 

W  któiym  B6g  miejsce  obrał  tajemnicom  d^rytym. 

Beata  nobiU  foetu. 

(CaM.  jod.) 

Sslachetnaś  Panno,  idąc  z  krMewaUego  rodn, 
Kogodawionaś  z  tego,  któiy  rodzisz  płodn. 

AbriK  orbis. 

(Bx  ButiUio  &ppL) 

Nie  wątp  iwiecie  z  rąk  Matki  w  pewnem  pofty  wieniu, 
Gdy  Stwórcy  wystarezyła,  wystarczy  stworzeń. 

Ascuaeoa  polo. 

(Sz  Olandia  ^pl.) 

Bó?rienniczką6  sif  Panno  niech  niebo  nie  kładzie^ 
Dobrześ  T^  wprzód  stworzona,  a  niebo  po  zadzie. 

Desperatos  im  spem  rekuans. 

(Damiaiitti.) 

Desperaeiey  gdy  na  ei^  nderzy  da  chwila^ 
Co  czynić  w  tym  terminie,  radź  sig  Teofila. 
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Mai^r  fdeliam  tmhersaUs. 

(8.  Bonay.) 

Jako  się  szerokiego  świata  ciągną  strony, 
Zginął  o  Matko!  z  pod  Twej  kto  wypadł  obrony. 

Menmra  dwinae  potettliae. 

(S.  Chris.) 

Na  tem-Ii  Twa  wszechmocnoAó  stanęła  mój  Bote! 
Że  drugiąj  takiej  Matki  jnż  stworzyć  nie  moie. 

Domina  ritu  matris. 

(Ex  Claad.  appl.) 

Malka  imię  dobroci,  a  Pani  zwierzchnoiei, 
Labeś  Matka,  lub  Pani,  pelnaś  łaskawości 

Yirginum  sigmfera. 

(8.  BoDarent) 

Matka  boska  panienkom  chorążyną,  iście 
Za  nią,  co  czystość  Bogn  swą  ślubowaliście. 

Seguitur  deserła  cadentem. 

(Aresb.  Impr.) 

Kiedy  Pana  Żydowin  aźe  na  śmierć  dręczy, 
Uczniów  niemasz;  pod  krzyżem  sama  Maika  ślęczy. 

Patria  geatium. 

(Ez  ButUio.) 

Straciliśmy  prze  Ewę  raja  posesyą, 

Więc  szukajmy  ojczyzny  wiecznej  przez  Maryą. 

50* 
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Marę  spiritu^^ 

(S.  Epiph.) 

PaDDa  morzem  dachownem  z  tego  mę  nazywa^ 
Bi\z  W  pociechach,  a  drogi  w  boleściach  op^wa* 

Fłeniłudo  dwimtaiis. 

(S.  Petm  Dnu.) 

Pdna  ziemia  jest  chwidy  boskiąj  u  psałmis^; 
Ziemia  chwały^  a  Boga  ływot  Pamiy  czystej. 

Yirgmtate  płcu^ns. 

(S.  BenuMPdw.) 

Bogn  miłe  panieństwo,  niemasz  z  wfzech  coót,  cobj 
Z  twojemi  w  oczach  boskich  zrównało  ozdoby. 

HmmUłate  comnpims. 

(Idem.) 

Lecz  panieństwo  pokorze  ustępcge  sieła, 
Panna  panieństwem  wdzięczna,  pokorą  pocz( 

Dominatrix  tmwersL 

(8.  Anselm.) 

Boga  Panem  szerokie  znają  świata  knge. 
Lecz  Syn,  jorysdykcyą  swoją  Matce  zdaje. 

Iris  in  circmtu  sedis. 

(ApocaL) 

Farbista  tęczo,  która  koło  tronn  krążysz, 
Sama  gniewnego  Boga  ubłagać  nadążysz. 
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SimiUs  msioni  smaragdirme. 

(Ibidem.) 

Szmaragd  jest  oczom  ttily,  podobna  mu  fecza; 
Tak  Prana  oezy  boskie  ka  grzesznym  za^ęoa. 

Dmnitatts  ocearms. 

(S.  Bern.) 

Oceanie  głęboki,  morze  niezbrodzone! 

Jni  nie  W€m1%  lecz  bóstwem  samem  napełnione. 

Inter  inrgines  Mater. 

(Bx  Liber.) 

Oieszcie  się  panny,  mając  Tą  w  swojej  gromadzie^ 
Która  się  oraz  panną,  oraz  matką  kładzie. 

Inter  malres  mrgo.  * 

(Ez  eodem.) 

Cieszcie  się  matki,  w  waszej  że  Ta  liczbie  była. 
Macierzyństwem  panieństwa  co  nie  naniszyła. 

Descendens  sicut  phma. 

(Ftalm.  71.) 

Deszczowi  Cię  przyrównam  Panno  moja  zgoła; 
l?y  serca,  deszcz  ożywia  zagorzałe  zioła. 

Gbans  pauperes  domina. 

(S.  Bemardns.) 

Pójdźmy  żebracy.  Pani  Tej  obsiądżmy  wrota, 
Wiem  że  go  nam  ndzieli,  mając  chleb  żywota* 
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In  ardm  ponens  nidum. 

(Job.  20.) 

Wysoko  oneł,  wyłej  fenk  gniazdo  ńdele^ 

Z  cnót  Twych  Panno ,  fenixem  nazowę  Cię  Amidę. 

Curia  cwrarum  salutis. 

(Ex  Sidon.) 

Parlamentem  jest  Panna ,  i  miejscem  konsuł^^ 
Zluid  na  zbawienie  ludziom  wychodzą  iadnUy. 

Templmn  pietatis. 

(Anmlmiu.) 

W  tym  kościele  nie  rzeza  na  ofiarę  wołów, 
Ale  cicha  poboiność  przechodzi  aniołów. 

Vtrgo  plus  quam  beata. 

(Idiota.) 

Gdy  iywot  błogosławię  Twój  z  niewiastą  oną, 
Przyziuu^  mnszę,  ieś  więcej  niż  błogosławioną. 

Mater  (minmn^  gum  DeL 

(S.  DyonM.) 

Bóg  stworzył  człeka ,  Panna  Boga  urodziła, 
Ztąd  trzeba  żeby  wszystkim  ludziom  matką  była. 

ReJHgerium. 

(Teop.  pan.) 

Wiem,  iże  żadnej  piekło  ochłody  niegodne. 

Lecz.  Ty  duszy  mej  Panno^  w  czyscu  obmyśl  chłodne. 
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DesiderahiUs  super  mel  et  famm. 

(Pflalm.) 

Ma  miód  w  plastrze  swą  słodkość,  ma  i  w  treści  drogą; 
Kto  mioda?  ja  zaś  pragnę  byi  panieńskim  słngą. 

Dmm  locus. 

'  (Ex  Aaso  appl.)  . 

Nie  mury  Babilonu,  nie  syońską  wiei% 
Lecz  Bóg  sobie  w  Panience,  miłą  obrał  leżą. 

Domina  gloriosa. 

(Ex  Hym.) 

Paniśl  bowiem  -dla  świata  rządowiś  potrzebną, 
Lecz  dę  dla  łaskawości,  świat  zowie  chwalebną. 

Excelsa  syper  śydera. 

(Ex  eodem.) 

Kiedy  święci  gwiazdami,  z  tego  dowód  biorę. 
Że  posiadła  nad  gwiazdy  Panna  wyższą  sferę. 

Vas  sancńficationis. 

(Udefon.) 

Kiedy  świat  ten  oczyścić  z  grzechów  bóstwo  chciało^ 
Naczyniem  poświęcenia  Matkę  przybrać  ^chciało. 

Conclaoe  augustam. 

(  Gutoyiai.) 

Ta  Icamerolokanda  sprawiona  od  wieka, 
Zostawa  dla  samego  Boga  i  człowieka. 
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Fhmus  aąuae  tmae. 

(Apocallp.)) 

Fewneć  zbawienie  człec^e  te  potoki  wiodą: 
Crdzie  Matka  rzeką,  Słowo  wieczne  żywą  wodą. 

Precedens  de  sede  DeL 

(Ibid.) 

Ta  rzeka  jni  nie  z  rajski^  wszczyna  sif  kiynic^ 
Lecz  od  samej  początek  ma  boskiej  stolice. 

Creata  provide. 

(Ex  Hymn.) 

W  wszelkiem  stworzeniu  dzieła  boskiąj  wstedimooBOŚci; 
Stworzenie  Panoy  świętąj,  dziełem  Opatrzności. 

LdcUms  vbere  Deum. 

(Ex  eodem.) 

Błogosławione  piersi,  pokarmie  szczęśliwy! 
Z  którym  wraz  wyssał  litość  Jezas  dobrotliwy. 

Ex  sendne  AbraJiae, 

(Ex  Brey.  Bom.) 

Wielki  pradziada!  bądź  ci  za  tę  wnęozkę  dzięka, 
Acz  nie  ty  Ją>  lecz  Ta  cię  czyni  sławnym  wnęka. 

Ex  tribu  Juda, 

(Ex  eodem.) 

Większy  dziid  nad  swe  braty  Judzie  się  brać  godzi, 
Ody  z  pokolenia  jego,  matka  się  lwia  rodzi. 
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Ex  słirpe  David. 

(Ex  eodem.) 

Z  monarchów  Panna  idzie ,  a  czemui  nie  pychą, 
Lecz  pokorą  Stwórcy  się  zaleciła  cichą? 


Zawarcie  kwatery  XIV. 

Odbiega  liczman  swoje)  nieskuteczną)  chętki, 
Rachigąc  krople  deszcza  i  ńnieg  zimie  prędki; 
Etóiy  więc  niebo  daje  obfitością  szczodrą, 
Wszystek  świat  jako  jedną  okrywając  kołdrą. 
Snadniej  jednak  deszcz  zliczyć  i  Aniegi  rzęsiste, 
Niż  chwiJy  Matki  boskiej,  w  niebie  wiekuiste. 


Digitized  by  VjOOQIC 


KWATERA  XV. 

fto  Ptua  ptrinle  i  p«r«dit  Syna,  I  naitwie  inle  Jeg* 
EwuiMly  to  jest,  Pan  i  muń. 

(Ittj.  T.) 

Possessio  domini. 

(Proverb.) 

Działem  niebo  aniołom,  świat  człowiek  posiędzie, 
A  Bóg  kędy?   w  Panience  tej  dziedziczyć  będzie. 

Pośsessa  ab  initio  viarum. 

(Ibidem.) 

Żem  boską  osiadłoficią,  tak  wierz  koidy  o  mnie; 
We  mnie  Bóg,  a  ja  w  Boga  zostawam  przytomnie. 

Valde  decora. 

(Ex  Ant) 

Gdy  się  słońce  i  miesiąc  Panno  moja  stroją, 
Wszystkę  śliczność  przechodzisz,  tą  pięknością  swoją. 
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Fames  misericordicLe. 

(S.  BODAT.) 

Joiby  dawno  nie  stało  było  tego  świate. 
By  nie  Ta  miłosierdzia  l>o8kiego  podniata. 

Lumen  lucidismmm. 

(8.  Ephrem.) 

Światłem  Panna^  to  światło  ma  te  pnEywileje: 
Fobożnym,  niecbętnychy  złych  iwied,  pali,  grzeje. 

Fahhra  per  naturam. 

Ciugo  Car.) 

Siliła  się  natnra  chcąc  połcazaó  coby. 

Mogła,  wszelkie  w  tę  Pannę  wlewając  ozdoby. 

Pulchrior  per  gratiam. 

(Idem.) 

Ale  tmdno  natnro  w  paragon  i6ć  z  Bogiem, 
Który  łask  chciał  mieć  Matkę  Amaltei  rogiem* 

Pulchenma  per  gloriom. 

(Idem.) 

Piękna  Panna  z  natnry,  przez  łaskę  piękniejszą. 
Lecz  przez  chwałę;  po  Boga  ona  najśliczniąjszą. 

Populorum  parem. 

(Ex  Symm.) 

Łabo  różny  lad  posiadł,  różne  świata  kraje, 
Wszelki  cię  jednak  naród  Panią  awą  wyznaje. 
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Patria  tnttułunfL 

(£3t  OftiBio.) 

Pielgrzymknriteie  eiłoty  byij  %  %hmy  Wsią, 
Dokąd  się  ta  Panna  nie  otała  ojezyraą. 

Jamta  regis. 

(Ex  Antiph.) 

Panna  fórtką  królewską,  bieżmy  grzeszni  do  niej; 
Nie  odepchnie  odźwierny,  porlyra  nie  broni. 

Porta  hicis  fulgida. 

(Ibidem.) 

Tej  którą  Panna  bromy,  i  ściany  i  szczyty, 
Jaśniejsze  nad  pyropy,  i  nad  chiyzolity. 

Per  quam  vita  data. 

(Ibid.) 

Chrystus  żywotem:  a  ten  gdy  z  Matki  kochanej 
Poszedł;  tak  nam  przez  Matkę  ludziom  żywot  dany* 

De  nocte  mrgens. 

(  Pf  orerb.) 

Ufaj  tej  Pannie  sługo  przy  śmiertelnym  mroku, 
Bez  zbawiennegoó  nieda  ztąd  schodzić  obroku. 

ConsiKorum  Dei  filia. 

(Atandn.) 

Świat  budując  gdy  Stwórca  pierwszy  kamień  kładzie^ 
W  tej  wiecznej  opatrzności  byłaś  Panno  radzie. 
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Supremus  sapimtiae  dwkiae  partus. 

(Idem.) 

Rzekę:  łeś  się  mądrości  wieczna  wysiliła. 
Tworząc  Tę  niestworzoną,  co  mądrość  zrodziła. 

Super  omnes  spedosa. 

(Ex  Aniiph.) 

Gdy  Syn  najarodziwszy  z  potomków  Adama, 
Matka*  ma  być  z  bii^ej  płci;  najpiękniejsza  sama. 

DonoTum  antenuptialium  nomine^  spritum  san- 
ctitm  accipiens. 

(6.  Epipłia.) 

Ambasiatorze^  jakiei  niesiesz  Pannie  dary? 
(Dach  święfyE  s<ąiri  na  nię)  kosztowne  bes'  miaiy.  * 

Firtutumvarietate  cirtmmdata. 

(&  Remig.) 

Acz  królowe}  niebieskiej  nie  tradno  o  słngii 
Jednak  ją  cmU  otoezył  wkoło  orszak  dłngi. 

Collegium  ^anctkatis^. 

(S.  CSirys.) 

Jak  w  koileginm  różni,  różnych  nank  męże. 
Tak  Pannę,  świątobliwość  wszelaka  oblęże. 

Dignitatum  curia. 

(£x  Anton.) 

Która  pragnie  dostcjeństw  chrześcia&ska  daąza,. 
Tego,  niedi  pilną  będzie  honorów,  Batosza. 
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Domus  divum. 

(Ex  eodcm.) 


Neronów  dom  z  Pyropów  był  jedno  nbóstwp, 
Świetnięjflzy  ten,  kiedy  w  nim  przemiesikido  Bóstwo. 

Fetra  refagu. 

(Psal.  108.) 

Ody  doszny  nieprzyjaciel  zewsząd  nas  kłopoce, 
Panna  opoką,  w  tej  ma  ncieczka  opoee. 

Fons  hortormn. 

(Crafc.  4.) 

Kie  kairskie  mrmnzy,  nie  wód  akwedukty, 
Lecz,  z  Biebicskiąj  ten  ogród  rosy,  daje  frnkty. 

Fecunda  mater. 

(Ez  Cia^.) 

Płodną  matką  Oerero  nie  będziesz  się  zwała, 
Ty  zboła,  a  Panna  ehkb  iywota  wydida. 

Gymnasiwn  caelestii  Uterdturae. 

(OsUitin.) 

Panna  akademią,  mądrzy  wiedzą  o  tem^ 

W  której,  na  człowieczeństwo  został  Bóg  promofenu 

Lux  orbis  terrarum. 

Chociażby  miesiąc  z  słoAeem  nie  świeeili  ziemi, 
DoAó,  gdy  jej  Panna  świeci  promieniami  swemi. 
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Offiema  Mkdis. 
(ia«i.) 

Swe  bezeenj  Kopronim  oieoh  odwoła  błędy^ 
Pannę  knżnią  zbawienia ,  wierni  znają  ffszędy. 

Temphm  pacifid  Martis. 

Marcde  niebieski  gdyó  się  na  iwiat  droga  ściele^ 
W  tym  spokojnym,  spokojny  masz  spocząć  kośeiełe. 

UranopoUs. 

Miastem  Pamia  niebieskiem ,  bo  ohoA  z  Indimi  ftyła, 
Wszystkę  myśl  w  tajemnicach  nieba  ntopiła. 

JProtegem  ab  ho$te. 

(Bx  AntiplL) 

Czart  zdndą,  świat  obhidą,  dało  walessy  zbytki, 
Kieprzyjaeiofy  Panno  nśmi^is  oraz  wszystki. 

Gratiarum  pelagus. 

(8.  Damas.) 

Nie  sznkam  wody  w  morza,  gdyż  tam  jestgromadnie^ 
Panna  morzem,  gdy  na  Mif  łaska  boska  spadnie. 

:  Mons  myrrhae. 

(Ckni  4.) 

Precz  przemiany  nic  prawdy  nie  migące  szczerej. 
Panna  pod  krqrł6iB  stojąc,  iśoie  górą  miiy. 
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CoUis  thunis. 

(IbM.) 

Kiedy  dla  nieprawości  ziemia  Boga  zhny&m. 
Ten  pagórek  fff^dąje  mile  Mn  kadtidhu 

Tato  rmrahUis  orbe. 

Z  podziwiemem  na  Awieeie  to  wszelkiego  loda, 
Że  Bóg  przez  Ma&c,  czyni  świata  takie  cada. 

Fecunda  słerUkdm  parenłum  sobołes. 

Nie  troazez  aif  Joaebimie  teć  Anna  nie  rodci, 
Nierychle,  płodną  cóiką  poeieehyó  ns^rodzL 

Valde  misericors. 

CThtoifk.  ptm.) 

Pociechą  to  jeet  ws^slkich  naa  grzesznych  niezm]tfn% 
Żeś  wielce,  ścś  nad  miar^  Panno  miłodemą. 

JExaudiens  opertos  scełeribus. 

(Idem.) 

Niech  będzie  największy  łotr,  wierutny  niecnota, 
Pójdź:  n  Panny  nikomu  nie  zawarte  wrota. 

Virtutum  caiwenius. 

(Petrni  Dmb.) 

Morze  waie  wody  bierze,  jaaność  Febns  ztoty, 

W  Pannę  się  zaś  gromadzą  wszelkie  zewsząd  onoty. 
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Mundus  Deo  speciaUssimus. 

(8.  BenuurdiM.) 

Czy  Cię  teszno?  czy  gardzisz  finnamentem  walnym 
O  Boże!  kiedyó  dwiatem  Panna  speeyalnym. 

Cmmunis  omnitm  patria. 

(Eix  STmm.  ap.) 

Do  tej  ojczyzny  wszystkich  niech  się  garną  chnei^ 
Która  święl^ch  kochając ,  grzesznych  nie  odrzuci. 

Vertex  mundi 

(Ex  Sydon  Appli.) 

Dosyi  wysoko  ten  &wiat,  wierzch  głowy  podniesie, 
Ody  w  tej  Pannie ,  o  boski  tron  aie  oprze  się. 

Cms  sanctorum. 

(Epherios.) 

Nie  sami  się  tą  goicią  święci  boży  cieszcie; 
Miejskie  grzesznic  w  niebieskiem  dla  niej  przyjmą  mieicie* 

Damestica  DeL 

(Ibid.) 

Któż  się  boskim  domowym  moie  czynić  więcej. 

Jak  Panna  w  której  mieszkał  przez  dziewic  miesięey.^ 

Terra  Domini  benedicta. 

(Psal.  84.) 

Zoacznieś  pobłogosławił  roh|  twą  o  Bołe, 
Która  pokrzyw  nie  rodzi-  lecz  zbawienia  slioźe. 

BlbU  polak.  Kochowaklago.  plama  wiarasam  i  prosa.  51 
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Caelum  et  terram  an^Utudme  superans. 

(8.  Chrym.) 

Etórenm  świat  jeat  ciasny,  ciasne  nieba  sfeiy. 
Ten  się  w  żywota  Panny  zmieścił  peiyfery. 

J^Sfnes  dimdłatis  cUtingem. 

(8.  Thom.) 

Tak  o  {franieę  bóstwa  Panna  się  oparła. 
Gdy  praw4fawe£^  Boga  w  żywocie  zawarła. 

Camplanaia  via. 

(Oleutar.) 

Niecb  Żyd  do  miast  ndecski   drogę  wyrównywa^ 
Panna  ta,  drogą  grzecznym  zawsze  równą  bywa. 

In  gua  niM  dmum. 

(8.  B«ni.) 

Pójdź  człecze,  byś  się  oiężssyoh  czał  Judasza  zbrodni, 
Nad  Fswęi.  nikt  nie  złeczy  snnniaua  łagodniej. 

Camac^lum  Selizad. 

(4.  Reg.  4.) 

W  tym  wieczemikn,  prorok  gdy  stanie  gospoda 
JAoó  wiełką  o  Panno  łask  płaci  nagrodą. 

.  CeUa  cdoramentorwn. 

(Isi^.  89.) 

Ghwalny  Ezechiasza,  zamknąj  twe  apteki, 
Większe  nam  Bóg  otwiera,  przez  Matkę  swą  łęki. 
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Orbis  compmómm. 

(Bx  Atllaa.) 

Zbiorem  świata.  Marją  nazwę  takim  kształtem, 
Mali  Awiat  co  aobrego,  w  Pannie  jest  ryczałtem. 

Virtatam  omnium  lar. 

(£x  Ammi.) 

W  Pannie  świętej  gościło  wszełid^ie  cnót  mnóstwo^ 
W  niej  mając  nie  gospod,  lecz  prawe  domostwo. 

Smdpiens  voła. 

(S.  Angiut) 

Kiedy  referendarlLą  Panna,  my  nąjbardzi^ 
Orzeszni,  pójdźmy  z  sapliką,  gdyż  nikim  nie  gardzi. 

Culpas  excusans. 

(Idem.) 

Umilkną  wszyscy  święci,  Panna  tak  bezpieczną, 
Że  błaga  zagniewaną  sprawiedliwość  wieczną. 

Decus  naturae.  '• 

(Joan.  Ges.) 

Ifaturze  faidzkiej  Panno  dałaś  ozdób  siła, 
To  większa,  żeś  Twym  płodem  onę  naprawiła. 

hnago  continens  gemum  miijicis. 

(Idem.) 

Diiwny,  urielkiego  mistrza  ręki  konterfekcie^  • 
W  którym  się  Bóg  wyraził  dla  ludzi  na  świsoie. 

51* 


Digitized  by  VjOOQIC 


278 

Naturae  cumulus. 

Przyznać  dzUo  natniy  i  odwagę  skrzętną, 
Tworząc  Tę  kreaturę  poko  Awiat  pamiętną. 

Serrmarium  vitae. 

(Joannes  Gkometni.) 

Gniazdem,  alboi  jest  Panno  nasieniem  żywota^ 
Gdy  z  Ciebie  posda  mego  zbawienia  robota. 

Ourtae  triumphantis  primas. 

(Idem.) 

Eto  chce  w  niebie  godności  wiedzieć  Panny  miarę^ 
Niech  wie,  prymicyalną  ie  tam  ma  tyarę. 

Mdter  Christi  corde  et  came. 

(Gaerriciu  Abbas.) 

Gdy  Matką  jest  duchowną,  Matką  wedle  ciała, 
Tak  się  Panna  dwa  razy  Matką  boską  stała. 

Yiłrum  hydrargyro  Ulaesum. 

(Antntiiu.) 

Merkniy  wszystko  psige,  jeno  śUn  nieszkodny. 
Panna  6kłem,  iywęm  srebrem  jest  grzech  pierworodny.. 

Sakimaris  dulcis  aguae  guttula. 

(Id«m.)  • 

Świat  ten  morzem,  ma  w  sobie  słoność  grzechów  wielką^ 
Sama  Panna  w  tem  morza  słodkoiei  kropelką. 
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Ager  segetunk 

Bnjaą  rolą  Marya,  bo  z  niebieskiej  rosj, 
Zbożem  plenne  zbawienia  daje  światn  kłosy. 

Ąreola  aromatum. 

(Cann.  5.)  , 

W  dziardynie  kwater  wiele,  a  w  kwaterach  zioła; 
To  jest  cnót  Panny  świętej  wizerunkiem  zgolsL. 

Castra  Jiliorum  Izrael 

Có£  to  jest?  Obóz  wiernych  mocny  i  wspaniały , 
Straią  wiary  opatrzeń,  a  miłości  wały. 


CasteUum  contra  mundum. 

(Math.  21.) 

€hly  na  edeka  najazdy  od  świata  się  znęcą , 
Uchodź  człecze  do  twierdze ,  Panna  jest  fortecą. 

Inłerpres  paois. 

(ATviem.) 

Niech  kto  tłumaczy  że  Bóg  Bogiem  wojsk  i  w<gny^ 
Panna  peda  że  dobry,  łaskawy,  spokojny. 

Parthema  Maier. 

(Idem.) 

OAj  o  Cię  macierzyństwo  z  panieństwem  ma  zwadę^ 
Ja  Cię,  żeś  Panna  z  matek,  Matka  z  panien  kładę. 


Digitized  by  VaÓOQlC 


280 

Irwiolata  aetemi  Regis  possessio. 

(Idem.) 

Panna  włością  królewską,  w  tej  królewskiej   włotef. 
Jako  czart  nie  posiada,  tak  w  niej  graeeh  nie  gości. 

Ąureum  iurrilndum. 

(Hebr.  9) 

Nie  tej  woni  w  błagalni  turybolarz  złoty, 
Jaki  odór  wydają  Matki  bożej  cnoty. 

Camtnus  humiUtałis. 

(S.  Bern.) 

Ogień  w  knminie,  z  ognia  bierze  złoto  |N'ob9^ 
A  Panna  zań  z  pokory  największą  ozdobę. 

Lucida  Pharos. 

(Ex  Lib.) 

Eto  po  morza  Występków  lawirujesz  mamie, 
Do  tej  jasnej  łódź  tdemj  żywota  latarnie. 

Fenestra  orientaUs. 

f4.  Reg.  la.) 

żeby  Bóg  strzał  nie  rzacał   na  nas  z  górnej  sfery^ 
Panna  wschodniej  przywarła  kn  Polszce  kwateiy. 

Sacra  Anchara. 

(reruB  in  Symb.) 

Panna  kotficą,  za  nic  świecie  twe  Charybdy, 
Z  Nią  i  bez  styru  okręt  nie  ntonie  nigdy. 
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Oracuhm  misericordiae. 

(Hngo  Car.) 

W  dodońskiego  Jowisza  antrach  wieczna  trwoga; 
Panna  miłosiernego  oraculum  Boga. 

Flumus  eggrediens  de  Paradyso. 

(Oenes  21.) 

Raj  jest  miejsce  rozkoszy,  ta  rzeka  ztąd  płynie. 
Lejąc  wszelkie  pociecłiy  świata  na  nizinie. 

Condliabulum  Dei  et  hominum. 

Gdy  B4^  z  człekiem  wchodzić  miał  w  zobopdlną  radę^ 
Na  to  obrtd  żywota  tej  Panny  osadę. 

Materia  pretii  redemptoris  nostrae. 

(Isidonim) 

Krew  Jezusa  okapem  za  nasze  niestatki, 

Lecz  zkądże  ta  krew  poszła,  jeżeli  nie  z  Matki  ? 

Meta  decurrentis  mam  Gigantis. 

(Idem.) 

Zawód  olbrzym  niebieski  odprawia  kn  mecie, 
NiebTzkąd,  matka  dokąd,  termin  ma  na  świecie. 

Sanctorum  Sanctissima. 

(Guarric.  Abbas.) 

Tak  się  Panna  najświętsza  nad  wszech  świętych  stanie^ 
Jak,  lab  sił^  wód  w  rzekach,  więcąj  w  oceanie. 
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Oircuhtó  AimuU. 

W  pierścienia  Chrystas  perłą ,  miła  Matka  złotem, 
Ogarnąwszy  najczystszym  wiecznego  żywotem. 

Ourrus  IsraeL 

(4.  Beg.  112.) 

Nie  cugi  FaStonta^  nie  kotczy  ognisty, 
Ale  Bogu  powozem  żywot  Panny  czystej. 

Umbra  Omnipotentiae  increatae. 

(Ayancin.) 

Oieniem  Panna,  lecz  w  którym  wygody  tak  sieła» 
Niestworzona  wszecłimocnośó,  że  w  nim  odpoczęła. 

Labanbis  mundi  firrnamentum. 

(Idem.) 

Podparłeś  kiedyś  niebo  barkiem  swym  Atlasie; 
Panna,  świat  zguby  bliskiej  podpiera  w  tym  czasie. 

Serenitałis  Arra. 

(Arandn). 

Jaż  się  teraz  wypogodź  złotowłosy  Febie, 
Kiedy  zakład  pogody,  masz  Maryą  w  niebie. 

Yotorum  auspicium. 

(Idem.) 

Boga  wrota  oddając,  że  znam  myśl  ułomną, 
Pomóż  Panno  szczęśliwie ,  i  bądź  mi  przytomną. 
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Hctura  clementiae. 

(Ibid.) 

Apeles  Hacedona  niech  obraz  azłoei, 
Eonterfet  Panny,  farbą  malowań  dobroci. 

Apis  arffumentosa. 

(Macoyins.} 

Pszczółką  Pannę  nazowię;  pracowita  pszczółko, 
Jakoó  krzyżowe  gorzkie,  zkąd  miód  bierzesz  ziółko* 

Fbwius  orationum. 

Jak  się  zewsząd  do  głównych  rzek  woda  gromadzi. 
Tak  w  Pannie  bogomyślnoAć  miejsce  sobie  sadzi. 

Fons  signatus. 

(Cant.  4.) 

Choć  widzisz  człecze  źródło  warowne  pieczęcią^ 
Jednak  y  wody  dobrodziejstw  udziela  nam  z  chęcią. 

Prototypon   Yirginitatis. 

(IsldoroB.) 

Panny,  które  dziedzictwo  swe  Boga  chowacie, 
Do  Tej  formy  panieństwa  stosować  się  macie. 

Antesignana  Evangelii 

(Idem.) 

Wprzód  drzewo  niżli  owoc,  syn  się  z  maiki  rodzi, 
Ztąd  Matka  prawodawcę  przed  zakonem  chodzi. 
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Deificata. 

(8.  Damia.) 

Uważając  twój  abrys  Panno  z  każdej  strony, 
Widzę  nietylko  śliczny,  lecz  jest  ubóstwiony. 

Atigtistissimus  sapientiae  suggestus. 

(Aranci  ^) 

Niema  nic  Salomona  tron  choć  szczerozłoty, 
Przeciw  wiecznej  mądrości  katedrze  oto  Tej. 

Columna  amoris  Dei. 

(Idem.) 

Panna  kolnmną  jedną,  na  której  kolumnie. 
Bóg  miłość  swą  ku  człeku  odiysował  szunmie. 

Pupilla  Ecclesiae. 

(Idem.) 

Kościół  cii^cm  jest  jednem,  którego  to  cii^a, 
Żeby  patrzyło,  Panna  żrzenicą  się  stała. 

In  Jacob  inhabiłans. 

Nie  w  dumnego  Ezau  dzieciacłi  Panna  bat^i, 
Lecz  w  potomkach  Jakóba  dom  sobie  i^ystawi. 

In  Izrael  haereditans. 

Niechaj  się  tern  dziedzictwem  Hebrajczyk  nie  liczy. 
Gdyż  Panna  nie  w  upomych,  lecz  w  wiernych  dnedaesy. 
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In  electis  mittens  radices. 


W  czyjem  się  Panno  sercu  miłośó  Twa  wkorzeni. 
Jut  tego  Bóg  niejako  swym  wybranym  mieni. 


Zawarcie  kwatery  ZV. 

Trakt  powietrzny  zagęszczon,  a  tych  arcy  wielmi^ 
Bozmaitych  rodzajów  ptastw  obywatelmi. 
Idą  nieustającem  mnóstwem  rodne  zgraje, 
A  orłowi  poddaństwa,  doM  obficie  staje. 
Lecz  snadniej  wszyscy  ptacy  będą  policzeni, 
Niżeli  Watki  boskiej  kto  chwały  wymieni. 
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KWATERA  XVL 

•  ląjfiękiiijua  i  ■lewiast,  wjAM  i  pćjiipt  itUe  tnWy, 
i  pai  kf ily  twije. 

(Cant.  1.) 

Locus  pascuae. 

(Psal  22.) 

Ckij  się  kozłów  nie  brzydzisz,  pasterskiem  nazwiskiem^ 
Panno  9  trzody  doglądaj ,  i  bądź  jej  pastwiskiem. 

Flantatio  Damimo. 

(łBaiae  61.) 

Szezep  sad  Ojeze  niebieskie  z  którego  zoaó  drzewa 
Owoe,  to  nam  nagrodzi,  co  stracha  Ewa. 

Orbi  pacis  umbram  (Uspensam. 

(ATanchL) 

Pod  eieoiem  skrzydd  Twoich  matko  dobrotliwa. 
Wszystek  śvńat  jak  szeroki  w  pokoju  spoczywa* 


Digitized  by  VjOOQIC 


28T 
Radius  caeno  non  faedatus. 

(Idem.) 

Bóg  słońce,  Panna  promień,  słońce  choó  na  kały 
Promień  rzuci,  promienia  1>łocka  nie  smazidy. 

Diei  et  noctis  diribibric. 

(Idem.) 

Pannajntrzenką,  która  między  nocą  ciemną 
Bozdział  czyni,  a  dniowa  dwiatłoAdą  przyjemną. 

Lima  correctóom. 

Nie  lękaj  się  cenzora  tetiycznego  Rzymie ; 
Pannę  cliwalisz.  Panna  cię  do  korrekty  przyjmie. 

Hortus  aromatum. 

(Cant  4.) 

Widząc  ogród  ziół  pełny,  w  rozmiar  modą  ładną. 
Gdzie  grzesznych  nie  puszczali,  przez  parkan  się  wkradną^ 

Yilae  forma. 

(8.  Cnaim.) 

Panna  święta,  świętego  jednym  życia  kształtem, 
Mając  w  sobie  cnót  mnóstwo  i  łaski  ryczi^em. 

Morum  norma. 

(Idem.) 

Kto  rozbiagłe  miarkować  chciałbyś  obycsaje, 
Pannać  (checze)  w  swem  życiu  modelusz  podaje. 
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Splendor  lunae  aeąuori  superftisus. 

(ATancin.) 

Jak  w  morza  nie  amiMffią  swąj  CyutytL  łomj^ 
Tak  grzech  nie  szkodził  Matce  boskiej  nlabionej. 

Flos  łucis. 

(Idem.) 

Zorzą  Panna  przed  słońcem  ^  a  wszak  pierwej  świta^ 
Niżeli  słońce  wschodzi ,  wprzód  światło  zakwita. 

Immeibilem  vmcen8. 

(Ildefoiiiiiji.) 

O  jakoż  bohalyrko  dokazujesz  sieła! 

Gdyś  niezwyciężonego  Boga  w  Się  śdągn^a. 

Muska  iaratam  placom. 

(Idem.) 

Ody  się  mściwy  Jehowa  sroży  w  gniewie  Swoim ; 
Pójdźmy  z  muzyką,  Tą  go  muzyką  ukoinL 

Sors  Dommi. 

,    {AA  Calesł  im.) 

Lichy  dość  dział  Bóg  obrał  w  podmiesięcznej  sferze^ 
Matkę  sługą,  gdy  i  Sam  postać  sługi  bierze. 

Stadmm  currentium. 

Co  szczęśliwej  wieoznośd  zawód  wygrać  chceeie» 
Ku  Tej  pierwszą!  po  Bogu,  kierujcie  bieg  meeieu 
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Tmtoswm  IsrtzeL 

(Num.   24.) 

Panna  namiotem ,  wierni  garnijcie  sie,  bo  tu 
Z  tego  nikt,  próżen  skntka  nie  wyjdzie  namiotu. 

StabUiendi  cum  Deo  foederis  Arbitra. 

(Aymncin.) 

Człowiek  z  Bogiem  traktuje.  Panna  tej  umowy 
Środkiem,  gdyż  syn  dla  matki  na  ws^stko  gotowy. 

Amoris  insigne. 

(Idem.) 

Do  zbawiennej  miłoM  kto  8ię  bierzesz  z  chęcią. 
Po  tem  znaj ,  że  jej  Panna  herbem  i  pieczęcią. 

TtUeUaris  Orbis. 

(Idem.) 

Sierotą  świat,  ty  Panno  gdyś  kośó  z  jego  kości, 
Podejm  się  nim  opiekać  z  wrodzonej  ludzkości. 

FiM  Dei  habiłacuhim. 

Bą|  jest  pełw  delicji i  w  niebie  rozkosz  szczera; 
Przecie  Syn  boży  w  Pannie  mieszkanie  obiera. 

Concułcans  konem  et  draconem. 

(Psalm.) 

Lew  krąży,  a  smdi:  ziaje,  obadwa  łakomi; 
Twa  stopa  Panno,  obom  hardy  kark  uskromi. 
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Zelałrix  animarum. 

Któż  po  Bogn  nad  Pannę  w  gorętszej  mii^  pieczy 
Zbawienie,  boską  kopnej  krwią,  dnsze  człowieczej. 

Viridańum  perpetmm. 

Kwitn^  wdzięczny  dziardynie,  gdyż  twej  piękną)  cerze. 
Ostre  słońce,  przykry  mróz,  pozom  nie  bierze. 

Terra  promissionis. 

Ziemią  jest  obiecaną  Panna;  tamta  brodzi 

W  mleka  i  w  miodzie;  żywot  z  Maryi  pochodzi. 


Yallis  nemorosa. 

(Nam.  24.) 

Pannę  zowią  doliną  zapuszczoną  gajem, 

W  której  przed  gniewem  boskim  zakryci  zostajem. 

Lucis  Bajyla. 

(Ayencio.) 

Teraz  się  FaStonta  wozu  Febns  wzdrygnie, 

ddy  Panna,  na  swych  rękach  wieczne  słoAce  dźwignie. 

Luminis  puerpercu 

(Idem.) 

O  Matko  światłorodnal  Ty  nas  swoim  ogniem 

Bozpal  ko  Bogn,  wraz  niech  do  grzechów  ochłodniem. 
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Detfcrms. 

(88.  Dkmi.  el  Aigul.) 

Bóg  okiem  niedojnany,  jednak  chciał  mieć,  coby 
Widualny  jego  w  Pannie  był  obras  osoby* 

Dirnia  smUkudo. 

(BMMtfd.) 

Tjm  819  ksitałtem  podobna  Boga  Panna  stawa: 
Bóg  dobrodsiąjstwa  dąje,  Panna  je  roidawa. 

Consołatric  desperanttó  ammae. 

(&  Gkdm.) 

ffipokondrya  grzechu,  rozpaczy  przyczyną, 
Bądł  Panno  zgaby  bliskiej,  dnazy  medycyną. 

A^utriz  ckristicm  pcfpuJL 

(Utai.) 

Dokądże  po  ratunek  pobieiy  lud  wieroy? 
Jeteh  nie  do  Ciebie  Pani  miłosierna. 

Flanta  cadestis. 

(a  Detm.) 

Wiadome  złego  z  dołirem  drzewo  w  rąf  n  rosło, 
Z  niego  8zezqi  bóstwo  Pannę  do  nielia  przeniosło. 


OEoflL  84.) 

ynerzf,  gdy  królom  ziemskim  pałace  ch(do^, 
Ze  i  Bóg  poświęconą  chciał  mieć  stansę  betą. 


BIbL  9«lt.  w.  Ko«h«WflJaf»  plMM  witrti—  I  fnt^  51 
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Sagena 

NiewodemeA  o  Panno  I  Uedy  teo  świat  monem; 
Ody  insze  ryby  garniesi,  nie  gardł  i  piakarce«i. 

'  Emg^Mtis  mUą  canoe. 

(Arandm.) 

Z  dwora  słońca  i  dawnych  badni  cale  8qrdsę,    . 
SłoAce  sprawiedliwości  gdy  w  kolebce  widzę. 

Bhmdiom  ourae  Parms.^ 

Odm.) 

Gdy  nas  plaga  powietrza  straszjr  zaraźliwa, 
Kaidy  wierny  na  pomoc  niechaj  Panny  wzywa. 

Hscma  in  Hesebon. 

Sadzawki  heseboAskiąj  taka  własność  bywa, 
Jako  ryby  swą  wodą,  tak  i  gąd  ^^kjywa., 

HonarabiMs  facła  m  ccuUs  DeL 

(Isąfae  48.) 

Ozdgodną  w  oczach  boskich  Matka  jest  zaistą 
Ike  eii^ęm  odziała  słowo  wieknistb. 

Sql  łerrae. 

(MMi.  sa) 

Jeteli  apostołów  sola  się  zwaó  godzi. 
Pannę  K>dyną^  ta  sól  z  Tqj  śnpy  pochodzi 
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Se^la  Chnsti 

Ifte  grzesznikom  Jezus  dobrze  za  złe  ezyni, 
Ta  go  wyaeza  tego  w  swej  szkole  mistnyiii. 

SoUum  ekoatum. 

a«aja.  6.) 

Podnieś  Izajaszu  bogomyślne  oko^ 
Obaczysz  nad  niebiosy  tron  boski  wysoko. 

Prima  mgem  dwini  cura. 

(Tertnnis.) 

Wiedział  Bóg  że  ludzkiemu  miał  grzech  szkodzić  zdrowiu, 
Ten  dał  na  tę  chorobę  farmak  pogotowiu. 

Spedes  ccistiłatis. 

(S.  Ambr.) 

Różnie  cnoty  malują,  kto  czystość  malaje, 
Niechaj  ją  z  Panny  świętej  wykonterfeti^*e. 

Forma  miutis. 

(Idem.) 

IJie  dyskuny  Stagiero  jaka  ma  być  cnota, 
Panna,  jest  własna  cnoty  forma  i  istota. 

]nexpagriahiU  scutum. 

(Avancłn.) 

Panna  tarczą,  stań  za  nią  kto  masz  o  swej  duszy 
Pieczą,  Ta  nieprzyjaciół  insulty  pokruszy. 
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MoUt 


]laft%i  F^uino  wienąi^eh,  Ihliko  dobrotliwa, 
s  wiernych  się  teł  kftłdy  do  Ciebie  odzywa. 

]nłeremptnx  haeretunL 

Jako  Jachel  Sysarze  gwoftdaeni  łeb  pnebije. 
Tak  błędne  chwałą  swoją  Panna  herexye« 

Via  immacuIałcL 

I  początek  tej  drogi,  i  km  zawsze  czysty, 
Po  inakszejby  nie  szedł  olbrzym  wieknuty. 

Vinea  dSeclL 

Winnica  twa  kochankn  tej  pdba  wygody, 
Że  w  niej  mogą  i  iii  rwać,  i  dobrzy,  jagody. 

Purpweum  soUs  paludamenium. 

Sliezncf  iftoAce,  lecz  zanic  strój  jego  był  miany^ 
Poko  nie  wzi^  z  Panny,  krwią  szaty  nakrapianej. 

Terreitre  caebm. 

Kędy  Bóg,  tam  i  niebo  z  sferami  swojend, 

Bóg  w  Matce,  a  tak  Matka  niebem  jest  na  ziemŁ 
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YcdHs  abundans  frwnento. 

(Pialm  64.) 

Ołodni  ladsie  i  chleba  zbawiennego  cheiwi, 
Pójdźmy,  gdy  Paniia  niwą,  Ona  nas  potywi. 

Sabitaris  stdla. 

Gwiazdo  adrowia,  racz  zdarzyć  aSiyą  zdrową, 
Odpraszając  powietrza  zarażę  morową. 

Dołata  caelesti  progenię. 

Jskit  przywiąnek  niesiesz  Maryi  aniele? 

Że  się  w  Jej,  płód  niebieski  czystem  zawrze  ciele. 

Terra  sancta. 

(Ezod.  80.) 

Maryą  ziemią  świętą  trzeba  byśmy  mieli, 
Nietrudno  Bogn  złoto  nczynić  z  znzeli. 

Nardus  dane  odorem^ 

(GttUłt  1.) 

Precz  zybet  z  swym  odorem,  spikonard  tej  woni, 


racz  zybe 

Że  się  król  na  ten  zapach  w  łbinicy  swej  skłonLi 

Sceptrwn  fidd.^ 

(S.  PjrrilL) 

Wiara  królestwem,  w  którem  Bóg  monarchą  siędzie, 
Matka  dla  rządów,    berłem  ręce  Jego  będzie. 
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Inoenum  mnUs  daslruclitmem. 

(S.  Bera.) 

Brykałaś  śmierci  przedtem  tnąc  nam  głowy  s  kręgów ; 
Panna  znalazła,  jakoó  przypięto  popręgów. 

Vibae  reparalionem. 

OdBBI.) 

Niedość  skrócić  Lachezym  i  zguby  pozbawiói^ 
To  większa.  Panna  żywot  te  mogła  naprawić. 

Venem  peUens. 

(AlTiaanB  in  EmbL) 

Róg  jednorożców  widzę  położony  w  zdrojn; 
Pójdź,  niepodejrzanego  kto  szukasz  napoju. 

Gloria  caetus  FirgmeL 

(Dnretint.) 

Ztąd  się  Panny  panieństwo  wasze  chwalnem  kładzie. 
Że  ta  Panienka,  waszej  przodkuje  gromadzie. 

Fund(jUrix  Virgmłatis. 

(Idem.) 

Panny,  już  nie  pogańskiej  rznijcie  warkocz  Weśde; 
Lecz  Pannie  swe  panieństwo  na  ofiarę  nieście. 

Parens  digna  tonantis. 

(Godności  macierzyńskiej  snadno  Panna  dopnie, 
Przez  głębokie  pokory  Bogu  mile  stopnie. 
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(AfWMln:) 

w  tem'  iwieroieiUe  dwie  godnci  jpodsiwienia  neidiy : 
Chwi^  Panny,  a  podłość  natniy  cstowiecsąj.    ' 

Dimum  puftmtiae  terminalu  Golosms. 

(Ute.) 

Widzisz  goAcin  ton  kolosz  wyniesiony  wgórff  ' 

Na  tern  miejscn  B6g  Indską  chciał  pnyj^  natorg: 

Foemmarum  głoHa.     "  * 

(S.  Oadm.) 

De  było  bii^cbgłów  wprzódy  i  za' 'Tobą,'  '    ' 

Wszjrstkimeft  Panno  święta  chwałą  i  ózdobąJ'"  "' 

Via  oid  PćOt^^ 

Rzuć  ezłeeze  ścieszki  błędne,  a  adaj  się  .watoezny^  <    ' 
Tą  drogą  która  wiedzie  do  i^wymj  wieeaną}^  .n  ; 

MegiM  ^naturae. 

(AndrtM  Craten.!) 

Rzeosy  stworzonych  matiką  naturę  aowien^;  ^ 
Lecz  natniy  krtlową  Matkę  boską  bzdemy. 

(Anageu) 

Nacóź  pytać  kocliankaj  gdzie  w  połndnie  bywa; 
Matłca  skrzynią,  w  Tej  się  on  przed  światłem  okiyWa. 
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Dni  secmda  Deo. 

(BsBnU.) 

W  wielkiej  chóiy  anielskie  eheiał  mieć  Bóg  otdobie; 
Panno 9  wt6rąA  po  Boga,  anieli  po  Tobie. 

Cor€na  ami  hemgwMis.- 

(8.  BOMT.) 

2Sdą)mi|j  wieniee  O^rero  s  łysnych  kłoedw  wity, 
Który,  rok  koronąje  Panna  ten  obfity. 

C(mserv(jU€fiium  generis  mortatium. 

(&  Geni.) 

Arka  Noego  naród  Indski  prseehowywa, 
WiceąjA  mn  Ty  nit  arką,  Matko  dobrotliwa. 

Bas  dwimis. 

(Uen.) 

Lnb  mĄ  gniewaai,  leez  orat  miłosiemyi  Panie, 
Zkąd  upał,  stąd  i  rosa  niebieska  nkanie. 

Basis  dementiae. 

(Awioiii.) 

Gdy  tadńei  sprawiedliwośó  jest  pny  boskim  tronie, 
Panna  wspiera  po  drngiąj  miłosi^iie  stronie. 

Exhibens  se  tmcUlam  facta  Domina. 

(8.  Bemr) 

A  to  eo?  anioł  %  nieba,  opedaó  fawory: 

Ześ  Panią,  ly  się  niskicij  bieraes^  do  pokory. 
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Siciit  KUum. 

Panna  lilią,  czernili?  te  jest  biida,  ożyli 
Znakiem  pokory,  kiedy  kwiat  ku  ziemi  chyli. 

Parła  sakois. 

(Durethu.) 

Marya  bramą  zdrowia;  któtkolwiek  jest  chromy 
Na  smnnienio,  do  Tcg  si^  pilno  ciiny  bramy. 

Natura  miranłe  generam  GenUorem. 

(Ez  Br6T.  Rom.) 

Z  podziwieniem  natarze,  jako  się  to  godzi 
Stworzenia,  iie  swego  Stworzyciela  rodzi? 

Augustak  Temphm 

(1.60  I»^) 

Wspaniała  ba^liko  cesarskiego  dzieła, 

Gdzie,  jak  król  Boga  błaga,  tak  prostaków  sieła. 

Unifia  sedes  Domini 

(B^portw.) 

Panna  stolec  jest  pański,  na  którym  widomy 
Bóg  siedzi,  dziś  łaskawy,  przedtem  władogromy. 

SerenUas  caeli 

(ATttida.) 

Pumo,  gdyi  tęezą  miedzy  Olimpu  kolnry. 
Zaraz  niebo  pogodne  zbywa  m^  ponorąj. 
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Yegtiła  honore  H  gloria. 

KfAi  %  kresliur  nad  Pannę  taką  szatę  miewa? 
KtArą  Bóg  togą  chwały  i  csci  pnjodDewa. 

TkUeOa  m  fiamssmis. 

Mata  nam  byA  opidnmką  Panno  fanide  nAę, 
Gdyć  Jana,  wszystek  d  świat  oddd  Bdg  w  opiekę. 

Piebatis  AsyhmL 

(Idea.) 

Na  eót  azyla  rzymskie ,  wymysł  Kwitynowy? 

Gdy  w  tej  odeczce^  zbrodzieA  by  największy  zdrowy. 

Caprea  cubnma  moniban  amans. 
(Obit  li.) 

Kózko  która  na  górach  bawisz  się  najmiląj, 
Myśl  o  s^em  bydle  kodach,  teby  nie  zginęli 

Igms  amoris  Dei 

(DreCiu.) 

Panna  pała  miłoAci  ogniem,  tenże  pali 
Miłość  boską,  że  się  nad  grzesznymi  ntalŁ 

Spes  meniis  oppressae. 

t(&  OmIul)! 

Kiedy  myśl  sftasowaną  utrapienie  śeiśnie, 
Wzywaj  Panny,  promicdii  d  wnet  podeohy  błyśnie. 
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Decus  tmmdL 

(IdOBL) 

Naprawił  świat  o  sobie  słabe  roanmieoie. 
Wydawszy  tak  wspaniałe  Maiyą  stworzenie. 

Summa  spei. 

(Ines.) 

W  Pannie  grzeszni  ufając  dobrze  sobie  tnszem, 
Odyż  Ta,  nadzieje  naszej,  jest  sumaiynszem. 

Induta  decore  ełfortitudine. 

Odzieżą  Twą,  ozdoba  Panno;  płaszczem,  męstwo; 
Znaczy  pociechę  iwiatn,  a  z  pie  a  zwycięstwo. 

Sacrarium  graiiae. 

(GhriiTie  AbbM.) 

Znać,  ie  nie  dla  plugawych  periy  boskie  świni. 

Gdy  skarb  łask  swoich  a^ożył,   w  tak  czystej  świątyni* 

Throntis  gloriae. 

(Id«m.) 

Ciasne  niebo  i  ziemia  chwale  pańskiej  wielkiej, 
Tej  Chwale  tron  wygodny,  żywot  rodzicielki. 

Coaperatrix  redemptiams. 

(GntorTint.) 

Kiedy  Panna  nażycza  Bogu  krwie  i  ciała, 
Sp^prawczyną  zbawienia  naszego  się  stała. 
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Spes  omnom  finuni  Łeme. 

Rodoftjrsft^go  Awiata  nie  obenly  knieje^ 
W  Tobie  złołjif  ws^stkie,  o  Pwń 


(FiMa.44.) 

Córką  Cię  paalm  królewską,  MattLą  koóeM  lowie; 
Potrzebniejsse  potonutwo  Twe  nam,  nit  pnodkowie. 

HartM  juxta  jtuKioB. 

(Nmi.f4.) 

Ten  ogrody  ręce  boskie  na  koło  obwiodą. 
Akweduktem  wszelkich  łask  i  pociechy  wodą. 

Patnma  wundL 

(Bz  Hymn.  Gme.) 

Westchnij  zgnbiony  świecie  do  patronki  miłej, 
Żebyć  gniewa  bosidego  stnidy  nie  sikodziły. 

Via  łactea. 

Panna  jest  mleczną  drogą ,  przepaś  nieba  doty, 
Po  którym  słońce  wieczne  odbywa  obroty. 

Hena  łaudum  tituUs. 

(Bk  Bymii.) 

Snadniej  policzyć  piaski  libickiejjljinsałyy 
Nit  Twe  któiycbeś  pdna,  o^Panno  łytiily. 
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De  qm  natas  est  Jesus. 

(MaMuL) 

Aleó  wssystkie  tytnły  ton  tytnł  przechodri, 
lie  81^  I  Ciebie  Jeras,  ibawca  Awiata  rodzi. 


Etóryt  się  taki  znalazł  matematyk?   coby 

Rozliczne  ogniów  nieba  zrachowi^  ozdoby. 

I  nfąjąc  omylnej  ciekawości  baeie. 

Wszystkie  miid  zrachowane  gwiazdy  w  swym  kompueie 

Lecz  astrolog  policzyó  ^ai^y  mote  snadnie. 

Obwały  za«  Matki  boskiej,  któi  taki  oo  zgadnie? 

KONIEC. 
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NALEŻYTY  WDZIĘCZNOŚCI 

WSZYSTKIEGO  DOBREGO  DAWCY 

pautij  i  Boev, 

ALBO 

PSALMODYA  POLSKA 

U  DOBRODZIEJSTWA  BOSKIE  DZIĘKUMGA. 
PBZBZ    JEDISCĘ    NAJLICHSZĄ    KBJE1ATUBQ 

UU  Pasa.  MM  rnkflMMMŁ, 

a  do  drnkn  poduiA  rokn  pańs.  1696. 
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PSALMODYE  WDZIĘCZNOŚCI 


PSAŁH  Ł 

Damim  DomintM  noster^  admirahUe  ut  wmmn  Tknam 
in  unweraa  terra.  Psal.  8. 

Wyuunle  BlepoJ^teJ  wsseckwocitid  boiUijf. 

Panie»  Panie  nasz,  jakoż  dziwne  jest  Imię  Twoje 
po  wszystkiej  ziemi! 

Etóregoż  stworzenia  nasubtelniej^szy  rozom  attiy* 
bniów  Twoich  boskich  dociecze? 

Niemasz  podobnego  Tobie  Boże,  i  nie  znąjdzio 
sig  ktoby  z  wszechmocDością  Twoją  ^i^ównd? 

Ty  sam  odziedziczasz  wieczność  z  Jednorodzonym 
Twoim,  i  z  Duchem  świętym  po  wszystkie  wieki  je- 
steś nierozdzielny  w  Trójcy,  i  doskonafy  w  jedności. 

Nie  trzebaó  było  firmamentn  podnóżka  nóg  Twoich, 
boś  Ty  sobie  sam  niebem,  i  każde  micjjsce  napdniasz, 
tak  powierzehownie  jak  wewnątrz. 

Przed  światem,  sameś  był  sobie  światem  Panie,  a 
mkgsee  rezydeneyi  Twojej  w  Tobie  samym. 

Początek  czasu  uprzedziłeś  bytnością  Twoją:  anie* 
pojęte  jestestwo  Twoje,  jest  pomiarem  wieczności. 

Wszystkich  rzeczy  Tyś  grunt,  nie  mając  nic  nad 

BiU.  f«li-  W.  K^ebowikitfo  flnuk.  wl«nis«m  i  prosf.  58 
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619  dawniejssego,  a  jako  bes  koAca  masa  trwanie,  tak 
i  bez  początku  ex78tency%. 

Nie  pytaj  się  głapese,  kiedy  się  Bóg  pocz^?  Nie  po- 
czynał się  nigdy-  który  przed  czasem  pierwszy  jest 

Ziemię  ludziom  stworzył  nie  sobie,  i  łeby  wyraźnie 
pokazał  dobroć  swcńę,  osadził  na  niej  syny  ludzkie. 

Nie  potrzebuje  On  nic  od  nikogo,  a  wszystko  wszyst- 
kim daje:  rad  jednak  widzi  wdzięcznego,  a  chwałą  ost 
pokornych  kontentąje  się. 

Że  chciał,  kiedy  chciał,  i  jako  chciał,  za  wymó- 
wieniem słowa  Jego,  stan^  tak  ogromna  machina 
niebios  i  ziemi. 

Nie  z  materyi,  ale  bez  materyi:  chyba  że  był  rze- 
mieślnik materyą,  albo  mateiya  rzemieślnikiem. 

Zkąd  nie  tylko  wizerunek  mamy  wszechmocności 
Jego,  ale  też  i  pojąć  łatwo  dziwną  mądrość  i  niepojęte 
mistcrstwo. 

Jako  różnych  przymiotów  żywioły,  jedne  z  dmgiemi 
nsforował,  że  jako  bystre  konie  w  jednym  cugu  cią- 
gną, zjednoczone  rozkazaniem  Jego. 

Woda  ogniowi  przeciwna,  ogień  wodzie  nieprzyja- 
zny; ale  Pan  umie  to  przeciwieństwo  w  jednej  masie 
zjednoczyć. 

Zaprawdę  wielceś  mądry,  i  mądrze  wielki,  czyli 
sama  wielkość  i  mądrość.  Boże  nasz,  sam  stwórca  wszyst- 
kiego, architekt  ziemi  i  firmamentu. 

Tobie  morzu  niezbrodzonemu ,  od  siebie  samego 
pełność  łask  i  dobrotliwości  mającemu,  niech  będzie  od 
wszelkiego  stworzenia  honor  i  czołobitnia  na  wieki.  Amen. 


PSALM  n. 

Deprofundis  damavi  ad  Te  Domine.  Ps.  129. 
Weftehalenie  de  P.  Bega  aa  f owstaiie  i  gnechi  prawithre. 

Z  głębokości  wołałem  ku  Tobie  Panie,  ku  Tobie 
Boże  z  padołu  płaczą,  i  z  turmy  mizeryL 
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Bo  niemMz  naiwiecie  ktoby  wspomógł ,  albo  upa- 
dłego podtwignął;  zjadła  zaidroió,  omylna  przyjaźń^ 
óbciwoŚÓ  nienasycona,  którzy  si^  w  offertaeh  świadczą 
bliźniemu  z  nci^nnością,  tych  serca  1  ręce  najbardziej 
na  zdradzie  stoją. 

Tak  człowiek  człowiekowi  wilkiem,  względem  do- 
brego mienia;'  dopieroł  dusza  od  chytrych  nieprzyjadół 
wtwardem  oblężeniu  zostaje. 

Ciało  domownik  zły,  wala  się  w  błocie  nieprawości, 
jako  wieprz  tyjąc  młotem  rozkoszy. 

Świat  niby  gospodarz  machiny  tej ,  oszustem  jest, 
gdy  nas  próżną  chwałą  zwiedzionych,  jak  łątki  jakie 
pokazawszy,  nagle  do  kosza  zmyka. 

Czart  miejsca,  które  sam  utracił,  zazdroszcząc :  albo 
burzy  ciało  przeciwko  duchowi,  albo  ducha  kusi  niedo- 
brych myśli  podnietą. 

Teć  są  kajdany  któremi  mię  okowanego  posadził 
grzech  w  ciemnicy  głębokiej ,  zkąd  jeżeli  Pan  nie  wy- 
dźwignie,  tom  ja  na  wieki  synem  zatracenia. 

Ej  duszo  moja,  nie  odwluczaj  zbawienia,  które  przed 
Tobą,  nie  tylko  gotów  Zbawiciel,  ale  też  i  ręce  wyciąga 
z  krzyża  na  podźwignienie  twoje. 

Oto  woła:  Pódźcie  do  mnie,  którzy  pragniecie,  a 
ja  posilę  was;  u  mnie  żywej  wody  źródło  jest,  na  ży- 
wot wieczny  pryskające. 

Jeżeli  mało  na  tej  wodzie  aby  pragnienie  ugasiła, 
owóż  z  ciała  pokarm,  ze  krwi  napój,  doskonałe  w  naj- 
cięższym głodzie  posilenie. 

Prawdaó  to  o  Panie,  że  z  Ciebie,  w  Tobie  i  przez 
Cię  najpewniejsze  zbawienie;  ale  wielkość  popełnionych 
złości,  poczuwając  co  zasłużyła,  od  tej  zbawiennej  pre- 
zerwatywy stroni. 

Czyni  nadzieja  ufność  w  nieprzebranem  miłosier- 
dziu Twojem;  de  skancerowane  grzechami  sumienie, 
sprawiedUwośó  trwoży. 

Zginąłem  syn  marnotrawny,  dokąd  się  obrócić  nie- 
wiem;  jednak  uważając  litość  i  dobroć  Pańską,  apeluję 
do  miłosierdzia. 

Bo  lubo  Pan  w  sądach  skryty,  w  sprawiedliwości 
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tttGtmi  ma  jednak  ^^pnała  swego  asystentkę,  nad  iipa- 
ojlymi  politowanie. 

On  gdjr  pokntuem  odonssicza,  gdy  się  nawracamy 
przyjmuje,  jeżeli  pokutę  odwłócsemy,  nie  chcąc  śmierci 
grzesznego,  cierphwie  czeka  poprawy. 

Nie  przyszedł  bowiem  powoływać  sprawiedliwycli 
ale  npadłychy  i  oposzcza  trzodę  owiec,  a  szuka  jednąi 
dobry  Pasterz  zginiond. 

Nie^lko  nie  gardzi  głosem  grzesznika,  gdy  o  po- 
moc do  niego  woła;  ale  i  nąjmniąjsze  pokalą)ąeego  westeli.- 
aienie  bez  odwłoki  przyjmuje. 

Więc  i  ja  w  tych  okowach  nieprawości  zostając, 
do  Niego  wc^am:  Panie  pospiesz  się  ku  ratunku  memu. 

Przył>ąd£  mi  Boże  ku  wspomożeniu,  a  odkuj  pęta 
mechowa,  w  których  uwikłany  nie  mogę  wzlecieć  do 
Ciebie,  któryś  jest  na  wysokości. 

Tymczasem  niż  mi  pióra  bogomyślności  obrosną, 
czołgać  się  będę  do  krzyża,  w  którym  najpierwsae  nie- 
przyjaciół dusznych  zwycięstwo. 

Do  krzyża  tego  świętego,  na  którym  orator  Chry- 
stus n^ pierwszą  miał  do  Ojca  niebieaidęgo  przemowę^ 
Ojcze  oapuść  im,  bo  nie  wiedzą  co  czynią. 

Ten  tedy  spółistotny  Ojcu,  który  chciał  i  mógł  od- 
puszczenie dąć,  ufam  mocno  że  i  ze  mną  dli  knsyttk 
1  krwi  swojej  uczyni  miłosierdzie. 

Chwida  Ojcu,  i  Synowi,  i  Duchowi  S.  etc. 


PSALM  m. 

Ouii  ddbit  eapUi  meo  aqHam,  et  oeulis  meU  fantem 
lacrmarumf  ei  plorabo,  Jerem.  9.  ver.  1. 

Wynaale  winj  pok«ti^€cge  eilswicka. 

Kto  da  głowie  mojej  potok  łez  obfitych?  a  oczom 
moim  strumień  płaczu  nieustającego? 
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Kto  sknuzy  zatwardziałego  serea  opokę?  aby 
1  niego  wyniknął  zdrój  prawdziwego  żała,  na  obmycie 
popełnionych  złości. 

Abym  przeszłe  dni  w  gorzkości  duszy  mojej  roz- 
myślając,  doskonale  ważył,  czemem  jest,  i  kogom  do 
gniewa  pobudził? 

Obraziłem  przedwieczny  Migestat,  sprzeciwiając  się 
temu  Panu,  który  mieszka  w  niedostępnej  świattości. 

Temu  Panu  rebelizowałem ,  który  mię  z  niczego 
otworzył;  który  wielki  jest  bez  miary,  i  dla  tego  nie- 
zmierny; którego  wola  jest  uczynić;  którego  chcenie  jest 
moc 

Który  na  każdem  miejscu  bez  miejsca  zostaje; 
wszystko  obejmuje  bez  ogamienia,  i  wszędy  jest  obecny 
przez  istnośó,  przytomność  i  władzę. 

Sprawiedliwy  nad  pojęcie  nasze  i  dla  tego  straszny; 
wszechmocny,  i  dla  tego  nieuchroniony. 

Etóżem  ja  jest?  com  się  na  tę  walkę  zuchwale  por- 
wał, i  gdzie  będę,  jeieli  nie  w  błocie  szukał  początków 
rodziny  mojej? 

Zgniłość  mi  ojeem,  matka,  braeia,  siostry  robacy: 
a  ja  przecie  całego  nieba  potęgę  na  rękę  wyzywam. 

Cói  jest  człowiek?  Kawalec  błota,  syn  gniewu,  na- 
czynie zelży woSci,  urodzony  w  plugastwie,  żyjący  w  nę- 
dzy, mający  umrzeć  w  ucisku. 

Nieszczęsny  człowiek,  z  ciała  i  z  duszy  złożony, 
niechce  czci  swojej  rozumieć,  gdy  duszy  nie  słucha, 
która  do  nieba  ciągnie  a  za  cielskiem  idzie,  które  go 
w  marności  światowej  grązi. 

Ej  na  odwrót  kto  pragniesz  zbawienia ;  bo  nietylko 
szalona  z  Bogiem  walczyć,  ale  też  rozumowi  przeciwna 
tak  dobrotliwego  Pana  gniewać. 

Co  za  korzyść  z  grzechu,  który  sumienie  jako  kat 
wewnętrzny  nudzi;  albo  co  za  zysk  z  rozkoszy,  która 
prędko  odbiega,  żal  i  ból  na  umyśle,  jako  osa  żądło 
zostawując. 

Cukruje  z  wierzchu  jako  żółć  cielesne  lubości,  abjr 
tak  przysłodzonym  trunkiem  opojony  człowiek,  prędzej 
szedł  na  wieczne  zatracenie. 
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Jessesenn  nę  po  tjeh  pn^smakach  nie  oblisnął,  ai 
mię  %MM  robak  sumienia  giyzie,  a  potem  bojai&  idej- 
mnje,  że  niepokntnego  n*  niepneł7^  wieczność  piekło 
ogarnie. 

Nie  wjrmówi  podnieta  grzechu,  ułomność  ciała,  po- 
kusy szatańskie,  jeżeli  prawdziwa  poknta  zranion^o 
snmnienia  nie  opatrzy,  a  potem  miłosierdzie  boskie  nie 
zleczy. 

Tobie  tedy  o  wieczny  Panie  rany  moje  otwieram, 
a  potem  z  suplikającym  Dawidem  miłosierdzia  żebrzę. 
Ziniłaj  się  nademną! 

Nie  wchodź  w  sąd  z  słagą  Twoim  o  Boże:  albo- 
wiem się  nie  usprawiedliwi  przed  Tobą  żaden  człowiek 

4yj%cy. 

Chwalą  Ojcu,  i  Synowi,  i  Duchowi  świętemu.  Jako 
była  na  początku  tak  i  teraz  i  zawsze  i  na  wieki  wie- 
ków.   Amen. 


P8AŁM    IV. 

Daminus  regit  mej  nihil  mihi  deerit.  Ps.  22. 
ki^lLS  Opatrnoici  wiecnej  sa  sitalL^  chleba. 

Pan  mię  dogląda  i  rządzi,  na  miejscu  paszy  posa- 
dził mię,  i  za  laską  jego  na  niczem  mi  nie  schodzi. 

On  mi  udzielił  mierny  strumyczek  do  napoju,  i 
chciał  abym  w  pragnieniu  posilony  zostawał,  uważając 
jednak  od  kogo  te  pomocy  życia  biorę. 

Bom  nieostrożny  fortunę  jakąś  sobie  w  myślach  ry- 
sował, rozumiejąc  że  mię  te  fawory  potykają  od  ślepego 
bożyszcza  a  nie  od  Boga  prawego,  który  wszystko  ma- 
jąc, wszystko  daje,  a  wszystko  mogąc,  co  dał  odebrać 
-  może. 

I  byłem  w  tern  rozumieniu  jako  bydlę  jakie  żujące 
trawę,  albo  maraa  świnia,  która  żerem  się  pasząo^  nie 
nważa  zkąd  ta  pasznia  pochodzi? 
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Teraz  nieeo  pr^siedłgsy  do  siebie,  prsyznąj^  o 
Boże,  że  z  Ciebie  Diezbrodzonego  dobroci  morza,  wszyst* 
kiego  dobrego  począteic ,  któiy  nietylko  ieś  sam  jeden 
dobry,  ale  i  owszem  samą  dobrocią  jesteś. 

Ta  dobroć  nie  zastanawia  się  w  nieograniozonem 
bóstwie,  ale  jako  rzeka  strumienie  toczy:  wielkie  gdy 
świat  buduje,  większe  gdy  człowieka  tworzy,  niezmierne 
gdy  Boga  człowiekiem  mieć  chciała. 

Ach  jakoż  Cię  za  to  wielbić  trzeba  Panie !  jako  wy- 
wyższać za  tak  niesłychane  uczynności. 

Więc  i  ja  mizerny  upadam  przed  majestatem  Two- 
im, dziękując  Imieniowi  Twemu  świętemu,  które  jako 
straszne  z  sprawiedliwości,  tak  chwalebne  jest  z  dobroci. 

Bo  gdy  na  każdy  dzień  uważam  dzieła  Twoje  bo- 
skie, we  wszystkiem  widzę  niepojętą  mądrość,  ale  teł 
i  w  udzieleniu  obejścia  każdemu  niedoścignioną  opatrz- 
ność. 

Oto  który  Wróblika  na  dachu  sadzasz ,  a  pod  stro- 
patni  budynków  gnieździć  się  jaskółce  pozwoliłeś,  i  mniei 
też  Panie  udzielił  kawałek  ziemi,  którymbym  się  gna- 
rował. 

Inszym  Mexyk  zasuty  złotem^  i  jedwabnorodne  niech 
będą  perskich  towarów  intraty;  ja  się  według  udziele- 
nia Twego  kontentuję  krwawą  rodziców  pracą. 

Dosyć  mój  Panie,  i  za  to,  niegodny  więcej  dziękuję, 
wielbię  Imię  Twoje,  że  według  miary  i  potrzeby  sub- 
stancyjkę  mając,  na  niczem  mi  nie  schodzi. 

Dałeś  mi  według  stawu  groblą:  a  ja  też  mam  za- 
dosyć,  że  i  z  domowymi  na  czczo  spać  nie  idę. 

Od  pierwszego  bowiem  rozumu  wzięcia,  aż  do  te} 
szóstego  krzyżyka  siwizny,  za  łaską  bożą  niewiem  co 
to  w  klątwie  być,  albo  kondemnatom  sądowym  okupy- 
wać się  grzywnami. 

Śmierć  moja  u  sądu  oczyma  świecić;  dopieroł  o 
bassarynki  nigdym  się  nie  zgadzał,  anim  za  jawne  zbro- 
dnie nie  zajednywał  wieży. 

Ale  pono  gdy  się  z  tego  chlubię,  grzeszę;  nie  ro- 
zumiem jednak  abym  grzeszył,  gdy  to  Opatrzności  bo* 
skiej  przypisuję. 
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Zwydnsałbyin  był  bowiem  więkstemi  dostatkami 
cbłoftonj,  i  jako  szkapa  zbytnim  wy  tuczony  obrokiem, 
wierzgałbym  przeciw  Zakonowi. 

Ty&  Panie  kazał :  nie  zabijaj ;  a  ja  w  niezgodzie 
nie  sfolgowałbym  był  bliźoieran,  ufając  w  złocie  i  w  de* 
pozytach»  bogatycb. 

Zaczem  dzieło  opatrzności  Twojrj  wyznaję,  ieft 
w  terminach  mierności  mając  mię,  jakoś  niecheiał  abym 
w  ostatniem  nbóstwie  rozpaczał,  tak  i  w  zbytnich  nie 
biykiił  dostatkach. 

Mizerne  dostatki,  które  jako  eantharides  ł>ly8zczy- 
de  się  w  nocy,  a  jak  d%ieA  sądnego  nie  macie  pozora, 
tracąc  zmyślonego  ognia  widziadło. 

Miejie  w  nazwisku  lK>gaczn,  Boga:  ja  go  w  dotej 
mierności  szukam,  i  tą  drogą  do  Niego  przejść  usiłigę. 

Chwała  Ojcu,  i  Synowi,  i  Duchowi  ś.  etc. 


P8AŁM  V. 

AUendiłe  popule  mens  legem  meam.  Ps.  77. 
••hrt4siej8twa  hetkle  nad  kereną  pelską  wylicia. 

Słuchaj  pilnie  ludu  mój,  i  nakłoń  ze  wszystkiego 
MTca  uszu,  na  wyrozumienie  powieści  tej. 

Przywiodę  na  pamięó  dawne  dni  dzied&stwa  tw^^, 
a  opowiem  ci  pierwszą  szczupłość,  w  którejś  był,  z  ży- 
wota matki  twojej  wyszedłszy. 

Goć  musieli  ojcowie  twoi  oznajmić,  i  dawni  latopi- 
flowie  w  dziejach  narodu  twego  zostawili,  toć  i  ja  przy- 
pomnię,  abyś  misi  co  do  wiadomości  podawać  późnym 
wnuczętom. 

Początek  gniazda  twego  Polaku,  na  Faryjskich 
polach  w  Dalmacyi;  a  od  dawnych  niegdy  Słowaków 
masz  uczestnictwo  języka  i  społeczność  krwi  rodowitej. 

Oaić  to  Sławonowie  w  historyach  sławni,  przodka- 
mi twemt,  którzy    od   Imana  góry  aż    po  s^^tenUrion 
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rozpostarszy  proporce,  całą  Europę  swoją  liczyli 
osadą. 

A  bystry  Donaj  na  paiiach  przepłynąwszy^  mocno 
się  z  rzymskiemi  pułkami  ucierali,  złotej  broniąc  wol- 
noAci. 

Z  nich  Bóg  wyprowadził  Lecha  i  Czecha,  i  osa- 
dził niemi  te  knieje,  które  przedtem  osiadali  ludzie 
z  jaszczurzemi  oczyma. 

Starszy  od  Elbu  otrzymał  przestronne  dzierżawy; 
Lech  po  Odrę  oddzielony,  wziął  sarmackie  pola,  od  któ- 
rych trwa  imię  polskie  aobrze  sąsiadom  znajome. 

I  podniósł  sławę  narodu  swego,  rozprzestrzeniając 
mieczem  państwo,  i  wypierając  niezgodne  Teutony. 

I  stali  się  oba  mnogiego  ludu  ksiątęty,  i  głowami, 
które  miały  być  w  potomkach  koronowane. 

Ale  że  ich  prawda  ewangielii  nie  doszła,  dla  tego 
n  potomności  w  niepamięci  zagrzebieni  zostają. 

Jednak  kocha  Pan  i  w  niewiernych  cnotę,  i  nagra- 
dza w  potomstwie  dobre  uczynki,  które  znajomość  wia- 
ry poprzedziły. 

Wskrzesił  z  nasienia  ich  Mieczysława,  któremu 
z  urodzenia  ślepemu,  przyjęta  wiara  doskonały  wzrok 
przywróciła. 

Odzie  uwagi  godne  wszechmocności  dzieło,  ie 
w  nawróceniu  Polski  pierwszym  niewiasta  apo- 
stołem. 

Z  przyjęciem  wiary  zaraz  i  przybysz  honorów, 
gdy  Bolesław  I  koroną  królewską  uczczony,  z  prze- 
dniejszemi  monarchami  świata  w  jednym  szeregu 
chodzi. 

A  tu  już  bierze  się  gorliwie  za  głowicę  miecza 
Polak,  przy  czytaniu  ewangielii,  aby  świadczył,  że  umie- 
rać dla  wiary  gotów,  którą  nad  zdrowie  kocha. 

Już  miasto  trąby  i  krzykliwej  surmy  śpiewają  nasi 
Bogarodzica,  za  larmo  do  boju,  a  krzyżem  chorągwie 
znacząc,  z  tym  znakiem  gromią  szczęśliwie  nieprzy- 
jacioły. 

Ulega  im  jedynowładzca  ruski,  a  Kijów  przestrzeń- 
stwa  swego  w  objazd  siedm  mil  rachując,  poszedł  na 
łup  Śmiałemu. 
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Dałby  to  był  Bóf;^  aby  tylko  na  niepnyjacMy 
śmiały  był,  ale  gdy  się  i  oa  pasterza  zdziczała  owca 
rzaca,  słusznie  koronę  traci. 

Bo  nie  pokładał  w  Boga  nadziei,  ale  w  broni  i 
męstwie,  zapomniawszy,  ie  któremi  się  państwa  wszczy- 
nają sposobami,  takiemiż  i  mocnieją. 

Prawą  wiarą  powstała  Polska;  a  nszanowanie  ko- 
ścioła, uczyniło  jej  znaczną  między  narody  repu- 
tacyą. 

I  tak  pozbyliśmy  pasterza  na  ziemi,  ale  dostaliśmy 
patrona  w  niebie;  a  bez  korony  nie  tak  pyszni  Polacy, 
snadniej  przez  pokorę  Boga  nbłagali. 

Bo  nam  to  w  Krzywoustym  nagrodził,  pięcidziesiąt 

i  kilku  potrzeb  zwycięzcy,   nad  którego  nie  miała  Pol- 

i  ska  pana    bitnie jszego.  On   utarł   rogów    wiarołomnej 

\  Boxolanii ,  i   dobrze  się    dał  w  znaki    na  Psiem  pola 

i  knechtom  niemieckim. 

Wysłał  ściegoa  znakami  zwycięstw  gdzie  się 
tylko  obrócił,  i  odnowił  ślady  pradziada  poniekąd  za- 
pomniane. 

I  ciągnęła  się  nieprzerwanem  pasmem  z  lędźwi 
jego  potomność,  od  kołodzieja  Piasta  do  Kazimierza 
Wielkiego  przez  długie  wieki  królojąca. 

Ale  i  ten  był  nie  we  wszem  prawy.  Bogu,  kiedy 
napomnienie  lekce  ważąc  kościelne,  napominającego 
kazał  do  rzeki  wrzucić  kapłana. 

A    tak    który    zapomniał    dobrodziejstw    boskicli 
w  szczęściu  obfitując,  zapomniał  go  też  Bóg  w  potom- 
stwie, które  się  mamie  obróciło. 
'  I  przyszliśmy  pod  panowanie  obcych,  jako   skoro 

się  Piastowego  koła  obrót  odprawił. 

Wziął  koronę  i  z  wiarą  Jagiełło;  woleliśmy  poddać 
się  w  obcą  rękę,  żeby  tylko  przyczynić  poddaństwa 
Chrystusowi. 

^  Godna  wieczne)  pamięci  Jadwigo,  pani  nasza,  któ- 
ra jako  Dąbrówka  Polsce,  takeś  i  ty  apostołowała 
Litwie. 

Widzieć  było  pogańskich  ludzi  tłumy  do  chrztu 
się  cisnących,  którym  król  i  pobożna  króLwa  i  j.  w. 
senat  kmotrami  zostają. 
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A  zatem  pobłogosławił  Bóg  pieczołowanie  o  win- 
nicy Bwojej^y  że  za  syednoczeoiem  duchownem,  zjedno* 
ożyły  się  oba  narody  związkiem  politycznym. 

I  mamy  z  głównych  niegdy  przeciwników  przyja- 
cioły,  jako  latorośl  w  pniak  wolności  przez  wiarę 
wszczepiona. 

Potem  nasienie  dobrego  pana  rządziło  Polską  do 
siódmego  następcy,  na  którym  żałosny  klimakteryk 
niepłodności,  pochodnią  świętych  cnót  domu  Jagiełłow- 
skiego  zgasił. 

Po  zejścia  ich  krótkie  z  liliami  pieszczoty,  ile  ten 
kwiat  nierad  statkuje;  więcej  ucieszyły  trofea  Stefano- 
we,  kiedyby  jeno  jako  waleczne,  tak  i  trwalsze  być 
mogły. 

Następuje  zamorski  snopek,  snopek  ziarna  pełny, 
przy  nadziei,  że  tem  nasieniem  niwy  nasze  posiane, 
miały  przynosić  plenne  Polakom  żniwo. 

Jakoż  udała  się  pierwsza  siej  ba  męstwa  Zygmon- 
towego;  udała  i  potem,  gdy  pięknej  sławy  zielonością^ 
umaiły  tron  nasz  dzieła  Władysławowo. 

Ale  prędko  wysieleło  się  zboże,  i  wykruszyło  z  kło- 
sa ziarno,  gdy  z  królewskiej  dyademy  wypadł  koszto- 
wny kamień,  a  potem  i  sama  korona  z  głowy  naszej 
zrzucona. 

Zaraz  się  nagle  zaćmiło  słońce  estymy  Polski,  i 
ona  uwielmoiona  tak  wielu  narodów  pani,  grubą  się  o- 
działa  żałobą. 

I  stękać  poczęła  stękaniem  rodzącej,  żal  jej  prze- 
nikał niebo,  tem  ci^jższy,  gdy  uważa,  że  od  własnych 
chłopów  znieważona. 

Cóż  prze  Bóg  zawiniła,  że  tak  sromotną  odnosi 
plagę?  Sekret  samemu  niebu  wiadomy,  ile  są  skryte 
sądy  pańskie. 

Wyniesiona  w  sławę,  wy  tuczona  dostatki,  obfito- 
ścią wszelaką  nabrzmiała,  potrzebowfda  zbytnich  humo- 
rów lyęcia, 

Gdyśmy  zaś  do  Boga  w  tych  paroxyzmach  się  obró- 
cili, nietylko  miłościwie  nas  wysłuchał,  ale  też  nieod- 
włocznie  »tał  się  pomocnikiem  naszym. 
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Przez  wojnę  ukarał,  przez  wojnę  pocieszył,  kiedyt- 
my  wszystkich  nieprzyjaciół  startych  przed  sobą  wi- 
dzieli, albo  którzy  wojowali,  nas  o  przymierze  prosOi. 

On  sprawuje  i  teraz,  że  bliskich  ognia  nie  ngara 
ogień,  a  pod  mieczem  pogańskim  rolą  naszą  sprawn- 
jem,  jak  w  najgłębszym  pokoju. 

ijwaiajie  czuło  i  rozpamiętywaj  Polaku,  zkąd  eic 
to  potyka,  a  wierz  mi,  że  stateczność  w  wierze  i  usza- 
nowanie kościoła,  teć  z  nieba  jedna  fawory. 

Statkuj  i  dalej,  wszystkę  nadzicjję  pokładając  w  Pu- 
nu,  a  On  mocen  jest  jako  zawsze  podżwignąć  Cię  w  u- 
szczupleniu  terażniejszem. 

Chwała  Ojcu  i  Synowi  i  Duchowi  ś.  etc 


P8AZ.M    VŁ 

B$atu8  vtr,  qui  non  abiii  in  comiUo  impiarum.  Psi.  10. 

••  dyssf  dentiw  w  wlerH. 

Błogosławiony  człowiek,  który  nie  poszedł  za  radą 
bezbożnych,  i  na  drodze  grzesznych  nie  stał,  ani  na 
stolicy  zaraźliwej  nauki  nie  siedział. 

Ale  w  zakonie  starowiecznie  od  apostołów  poda- 
nym, wola,  serce  i  wiara  jego,  a  nowotnych  wymysłów 
i  przestępstwa  błędników  nie  chwytał  się. 

Więcej  ufa,  czego  w  kościele  prawowiernym  przez 
podanie  Chrystusowe  uczą,  niż  co  jeden  klasztorny  zbieg 
1  dragi  niezdrowy  warchoł,  buntownicy  w  wierze,  roz- 
siali. 

I  będzie  wiemy  katolik,  jako  drzewo  wsadzone 
nad  prawej  nauki  wodami,  które  mając  potrzebną  wil- 
gotność prawdy,  da  owoc  czasu  swego. 

Ani  liście  dobi^ch  uczynków  jego  nie  opadnie,  ani 
frukty  statecznej  wiary  nie  zaczerwieją. 
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Nie  tak  niesboftoi,  nie  tak,  ale  są  jako  proch  aie- 
mie,  którym  nagły  wirher  sakrściwBBy,  mięssa. 

Co  na  wierzchu y  na  spodek  idzie,  a  gwałtowna 
kurzawa  po  krótkiq|  nu^szaninic^  co  wiedzieć  gdzie  się 
rozleci. 

Bo  targają<7  jednośi  koieiehiąi  sami  sie  między 
sobą  zgodzić  nie  mogą,  a  dach  wichrowaty  jak  szkapa 
wynzdany,  któiy  prostej  drogi  nie  npatniije. 

Miesza  pycha  roznm,  który  bez  Chrystusa  zbawie- 
nia szuka;  a  błędne  owee  powszechną  wzgardziwszy 
owczarnią,  w  parowach  błędów  mamie  parszywieją. 

Oświeć  Panie  rozum  ich,  aby  tego  uporu  poprze- 
stali; zawołaj  przenikającym  głosem:  Szawle,,  czemn 
mię  przeiladujesz? 

Czemu  dla  uporu  ludzkiego  giniecie,  zgodną  pra- 
wowiernego kościoła  nauką,  słodkim  macierzyńskich 
piersi  pokarmem,  zapamiętali  gardząc. 

Za  wymysłami  tych  hersztów  idziecie,  którzy  zła- 
mawszy przysięgę  Bogu,  w  tak  niebezpieczną  duszę 
waszą,  sami  zgubieni,  zawodzą  tonią* 

Kiemasz  tam  zakonu  ani  ofiary,  wefiug  prawidła 
apostolskiego;  a  kto  temi  ścieszkami  idzie,  ten  niechy- 
bnie zginie. 

Ohróóże  oko  do  prawego  Jeruzalem  błędna  Sama- 
rya;  do  Jeruzalem,  które  w  sobie  ma  dom  boży,  bei&- 
krwawą  ofiarę,  i  ofiarujących  kapłanów,  od  głowy  Chry- 
stusa niepochybną  idących  sukcesyą. 

Spytaj  się  nakoniec,  zkąd  brał  moc  ten  prorok  na 
opowiadanie  piątej  ewangielii?  albo  jako  wyklęty  z  cer- 
kwi bożej,  mógł  sobie  pri;ywłaszczyć  charakter  kazno- 
dziejski? 

A  zatem,  uważysz,  które  objawienie  wiary  od  Boga 
jesty  a  porzuciwszy  nowowiemictwo,  pójdź  za  tą,  którą 
starowieczność  utwierdza. 

Starowieczność  tM)wiem  i  nieodmienność,  są  próbą 
nieomyleą  prawdy  tego  kościoła,  przeciwko  któremu, 
bramy  piekielne  nie  przemogą. 

Chwała  Ojcu  i  Synowi  i  Duchowi  świętemu,  jako 
była  na  początku,  tak  i  teraz^  i  zawsze,  i  na  wieki 
wieków.  Amen.  
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PB  ALM  Vn. 

Quar0  fremuerunt  genies.    Psal.  2. 

PnktylwM  i  k«ikureB€j#M  aa  dekcyaeh  ftpUktmuij. 

Czemn  bic  wzburzyły  narody,  a  ladzie  rozmyślali 
próżne  rzeozy? 

Zeszli  się  królowie  i  głowy  koronowane  w  radę 
przeciwko  Polsce  i  przeciwko  wolności. 

Wzbudziła  nienawiść  zazdrość ,  i  zaraz  się  namno- 
żyło tych,  których  swoboda  bliźniego  w  oczy  kole. 

Potargajmy  (prawi)  związki,  któremi  się  przeciwko 
zwierzchności  wzmocnili,  i  nkróćmy  im  tej  togi,  w  któ- 
rej się  aż  nazbyt  przestronej  noszą. 

Miech  zbestwionego  bi^oą  paszą  źrebca,  njeżdsnl 
ręka  nasza,  a  górę  wybijającemu  magiszowi  niechaj 
pętce  przybierze. 

Ale  ten,  który  państwom  prawa  stanowi,  naśmieje 
się  z  nich,  i  nczyni,  że  w  szyderstwie  zostaną,  którzy 
nad  jedynaczką  naszą  przewodzić  nsiłują. 

Owom  ja  Jehowa  jest!  który  na  wolą  puszczam, 
i  w  niewolę  podaję;  ja  z  Egiptu  wyswobodzić  mogę, 
i  w  krainę  mlekiem  i  miodem  płynącą  zaprowadzić 
nmiem. 

Przezemnie  lotna  ptaszyna  przestronego  powietrza 
zażywa,  a  kiedy  pozwolę,  w  fortelnego  wpada  sidła 
ptaszniłća. 

Tedy  będzie  mówił  w  gniewie  zapalczywości  swo- 
jej, do  tych,  którzy  na  cudze  prawa  krzywo  patrzą, 
a  zawziętość  ich  nagle  rozproszy. 

Jam  jest  zwierzchnością  nad  dziedzictwem  mojem, 
a  jako  serc  ludzkich  prostotę,  tak  i  pól  sarmackich 
równiny  zdawna  ukochałem. 

W  opiece  mojej  jest  wolność,  i  ja  sam  tylko  przez 
przewidzenie  wiem,  komu  ją  mam  w  zawiadowanie  po- 
ruczyć. 

Szczególnem  bowiem  mojem  dziełem:  wolność  ludzka; 
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a  gdy  odemnie  wolna  wola  pochodzi ,  toć  pewnie  nnie- 
wólnienia  i  przymusu  nie  kocham. 

Zrozumiejcież  królowie,  ie  od  Boga  ten  klejnoty 
a  uczcie  się,  którzy  sidła  swobodzie  stawiacie,  ie  wol- 
ność polską  ma  Pan  w  opiece  swojej. 

Nie  potrzebuje  ona  ludzkiego  pieczołowania  tak 
dalece,  ani  ręki  dotykającej,  która  gardziele  leczy. 

Ponieważ  błogosławieni  wszyscy,  którzy  w  Pana 
7astcpów  protekcyi,  a  w  synach  ludzkich  żadnej  nie- 
masz  ufności. 

Chwała  Ojcu  i  Synowi  i  Duchowi  świętemu,  etc. 


PSALM  vm. 

Domine  quis  habitabit  in  tabemaado  iuo.   Psal.  14. 
Pnibt  •  i«kreg#  fmu,  p^dcias  iKterrepiM. 

Panie,  któż  osiędzie  tron  w  przybytku  Twoim? 
i  kto  namiestnikiem  naznaczony,  aby  potężną  ręką  u- 
przątał  dolegliwości  nasze? 

Albowiem  wybiła  górę  mizerya  Polski,  od  drapie- 
żnych uciśniony  a  górnolotny  orzeł  wypierzywszy  się, 
jest  jako  jedno  gołąbie,  porzucone  od  matki. 

Zginęły  ozdoby  sławnej  niegdy  Sarmacyi,  a  żela- 
zne na  pograniczach  ^łupy  w  Elbie  i  w  Dnieprze  po- 
stanowione, przepadły. 

Niedawno  od  Czarnego  morza  aż  do  Bałtyckiego 
oceanu,  ciągnęły  się  wzdłuż  okolice  nasze;  a  od  Erę- 
paku  i  węgierskich  Alpes  wszerz,  aż  w  mroźne  zacho- 
dziło Tiyony. 

Teraz  spustoszały  jedne,  drugie  zawojowane  kraje, 
a  my  we  środek  zamknieni,  kurczymy  się  jak  skóra 
od  ognia,  albo  krew  zbiegająca  się  ku  sercu. 

Któż  nam  wróci  przeszłych  zwycięztw  ozdoby?  kto 
odnowi  złote  lata  pokoju,  cnotą  i  szczęściem  kwitnące. 

Słaba  nadzieja,  abyśmy  w  dawnej  porze  widzieli 
ojczyznę, naszą,  stojącą  po  prawicy  królewskiej,  odzianą 
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rozmaitoAcią,  rozmaitością  zwycięztw,  przez  lyydartych 
krajów  od  wetowanie;  dalej,  ca  endze  nie  chciwą,  kiedy 
swoje  spełna. 

Ty  o  Boie  pasz  w  to  potrafić  umiesz ,  który  sam 
jako  królestwa  zakładasz,  tak  im  i  rządcę  podajesz. 

Opatrzność  Twoja  Panie  stanowi  przełożonych,  I>ez 
której  nietylko  ten  świat  sti;ć  nie  może,  ale  też  i  włos 
z  głowy  ludzkiej  nie  spadnie. 

Zna  ją  oracz,  gdy  posiewa  rolą  nasieniem,  zna 
i  pasterz,  od  niej  sam  i  z  trzodą  strzeżony. 

Ta  zaprawdę  sama  narodom  króle  podaje.  Ta  pod- 
dane przeciwko  panom  w  posłuszeństwie  trzyma. 

Jako  zegar  w  ręce  nakręcającego  czas  pomierzą, 
tak  wola  boska  wszystkiem  dysponuje,  zostawiwszy 
wolną  wolę  człowiekowi 

Zaczem  my  dobrego  rządcę  wyglądamy  z  nieba, 
od  Ciebie  Boże  nasz,  któryi  jest  opiekaiBikiem  ludu 
twego. 

Fortunni  monarohowie,  któray  aa  ardynansem  Je- 
howy trony  osiadacie,  a  namiestnikami  bywsży,  pomnij- 
cie się  być  ludźmi,  i  dla  ludzi  wywyższonymi 

Wydaszże  i  teraz  Panie  upodobanego  Tobie,  a  nam 
potrzebnego  króla;  a  pożądanym  zgodnej  elekcyi  skat 
kiem,  ukoronuj  oczekiwania  nasze. 

Teraz  zwłaszcza  gdy  snopek  umknął  się  z  pola 
polskiego,  nagródź  Panie  znakiem  zbawiennym,  żeby 
był  nieprzyjaciołom  krzyża  twojego  strasznym. 

Choć  nam  bogactw  Erezusowych,  ani  pokładów  Midy 
w  posagu  nie  przyniesie:  dość  aby  żył  w  zakonie  Twoim 
bogobojny,  a  w  czynieniu  sprawiedliwości  czuły. 

Wspomnijże  Panie  na  Polskę  i  jej  w  wierze  Twojój 
stateczności,  której  nieporuszenie  dotrzymała,  jak  obfi- 
tując w  szczęściu,  tak  uciśniona  w  przygodach. 

A  my  owce  pastwiska  Twego,  będziem  Cię  wielbii^ 
o  oko  niezmrużone  nad  nami!  i  opatrzności  Twojej  za 
dobrego  pasterza  dziękować  nie  przestaniem  na  wieki. 

Chwała  Ojcu  i  Synowi  i  Duchowi  Świętemu. 

Jako  była  na  początku,  tak  i  teraz,  i  zawsze,  i  na 
wieki  wieków.    Amen. 
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PSALM   DL 

Lamdate  Daminum  amnes  gerUes^  Pg.  116. 

SicitSUwą   dekcyą   in    aan*   M72   pncmaetenii  hoAkieM« 
pnypisąlący. 

Chwalcie  Pana  wszystkie  najrody!  Apiewaj  mii  i  dzię- 
kaj  z  Tado6eią  słowiańskiego  Lecha  pokolenie. 

Niech  się  po  równinach  polskich  tubalne  eeho  rozr 
chodzi,  a  <>dgłos  wesołego  yiyat!  niechaj  niebiosa 
przebija. 

Żyje  Bóg  stwórca  nasz  króle  podający;  niech  i  król 
długowiecznie  żyje,  od  Boga  podany. 

Którego  nie  żywot  niewieści;  albo  marna  kolebka 
na  tronie  posadzi ;  ale  wola  Boga  zastępów,  przez  głosy 
mnogiego  rycerstwa  panem  uczyni. 

Nie  przekupieni  elektorowie^  nie  wymyślne  praktyki, 
albo  subtelność  jaka;  ale  najlepszego  z  pośród  siebie, 
kreski  szlachetnego  ludu  obrały. 

Oiesz  się  od  wieku  wolna  Sarmacyo,  któraś  pod  pap 
nowaniem  obcych,  jak  w  rrzysłodzonem  wędzidle,  w  nie- 
znacznej zostawała  niewoli. 

Radtude  się  mężowie  polscy,  że  ze  krwi  waszcf 
otrzymaliście  Pana,  którzy  obierając  endzoziemeów,  do*- 
tąd^cie  sami  siebie  niegodnymi  berła  sądzili. 

Weselcie  się  płodne  matrony,  że  synom  waszym 
przy  staropolskiej  cnocie,  mniej  potrzebna  sagranicznyck 
języków  umiejętność,  kiedy  z  królem  ziomkiem  po  pol- 
sku doskonale  się  rozmówią. 

Podnoś  głowę  sprawiedliwości  święta:  bo  już  są- 
dzącemu królowi,  ojczystych  praw  tłumaczyć  nietrzeba* 

Cnoto  i  poczciwości  wiem  żeć  miło,  t>o  nie  może 
ten  Pan  występkom  być  przyjazny,  którego  dobroć  nad 
rówienniki  wywyższyła. 

Zakwitnij  sławo  polska,  i  rozjaśnij  teraz,  kiedy 
nad  bisurmaftskim  miesiącem  znamię  zbawienia  wy* 
wyższone. 

Ale  i  ty  wolności  nasza  wielbi)  Imię  boskie ,  które 
zdarzyło,  że  przez  wolną  elekcyą  obraliśmy  upodoba- 
nego niebu. 

Bibl    pol.   W.  Kochownk^cgo  pisma  wicrasem  1  prosa.  54 
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Że  w  hukn,  i  yr  oiglC$\e  tak  siła  zgromadzonych 
głów;  a  wszak  i  na  górze  Synaj  we  grzmocie  i  bicia 
piomnów,  podawał  Bóg  Izraelowi  zakon  i  zakonodaweę. 

Tak  pr^stdo  i  dająeemn  Boga  ogłosić  dobrodziej- 
stwo swoje,  i  biorącema  Indowi  nie  zaniechywać  powin- 
nej  wdzięczno6ci. 

Niechąjłe  teraz  nie*  mówią  łcrólestwa  pod  monar- 
chami zostające:  nadzieja  nasza  w  niemowł^ciOi  piersi 
miUki  swojej  ssącem. 

Ale  niech  mówi  z  przyległemi  prowincyami  Pol- 
ska: nadzieja  moja  w  Boga,  który  mi  króle  podajCi 
znając  mię  dziedzictwem  swojem. 

Pan  j.est  podawcą  n^oim,  opiekanem  i  stróftem;  a 
chociatem  (tak  mówi  Polska)  przez  wojny  obnaiona  z 
ozdoby,  mocen  jest  pierwszą  mi  przywróeió  krasę. 

Nie  potrzebąje  on  na  wojnę  posiłków,  gdyi  n  Niego 
i  macha  kiedy  każe  żołnierzem,  i  z  żab  wojska  za- 
ciąga przeciw  Egiptowi. 

Z  woli  Jego  wybije  anioł  wojska  Sennaeherybowe; 
albo  jak  we  Francyi,  dziewczysko  jedno  potia<ae  mo- 
carze angielskich. 

Tenci  jest  dzień,  który  nczynił  i  postanowił  Pan 
obrania  króla  naszego;  niechajże  Jemn  samemn  podawcy 
będzie  cześć,  i  diwała  na  wieki  wieków. 

Chwała  Ojca  i  Synowi  i  Dachowi  Swiętemn. 

Jako  była  na  początkn,  tak  i  teraz  i  zawsze  i  na 
wieki  wieków.    Amen. 


PSALM   X. 

DeoB  judidum  tmim  regi  da^  et  jwtitiam  łuam  filio  re- 
gia.   Ps.  71. 

ladanie  sprawiedllwtsd  iwi^tej. 

Daj  Boże  królowi  rozsądek  i-  wyrozamieniOi  daj 
Panie  sprawiedliwość  Twoją  królewiczowi. 

Aby  sądzili  lad  wedłag  prawidła  slasznośeiy  a  uci- 
śnione poddaoe  wedłag  nstaw  prawa. 
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Gdsie  bowiem  wznissoAa  sprawiedliwoM,  (am  sa- 
raz  ehwiaó  się  miiaKą  w  neezypospoUtej  filara  kar- 
dynalne. 

Główne  tarany,  beabotoośó;  blnźnlerstwo,  niespra- 
wiedlfwoió,  które  fandamenta  monarchii  z  gmntn  pe- 
ruBząją. 

A  kiedyi  więoej  złodó  ludzka  przebrała  miarę  jako 
teraz?  albo  kiedy  bardziej  niesprawiedliwość  nad  pra- 
wem przewodzi? 

Wdowa,  i  przychodzieńi  i  sieroty  płaczą:  a  nad 
ukrzywdzonym  wykręty  i  mammona  trynmftije. 

Silnie  potwarca  w  fałszn  nfa,  a  w  przewrotności 
kłamstwa  swego,  jak  za  mnrem  siedzi. 

Bowiem  starcy  i  sędziowie  nasi  odstąpili  śdeszek 
prawdy,  a  udawszy  się  za  mizernym  wziątkiem,  wspak 
wywróciły  sprawi^liwośó. 

Drudzy  respektami  uwiedzeń! ,  więcej  prywatne 
względy,  niżeli  Boga  przed  oczyma  mają;  są  i  ci,  któ- 
rym na  bankietach  ochota,  korzenne  w  sądach  formtye 
srateneye. 

Dla  tego  za  chmurę  słońce  sprawiedliwości  zaszło, 
a  ona  świątobliwa  astea,  podmiesięcznych  krajów  okrasa, 
do  niel>a  się  od  niewdzięcznych  przeniosła. 

Ale  Ty  Panie  Bogiem  prawdy  jesteś;  nie  daj  nam 
być  bez  tak  potrzebnego  elementu. 

Daj  głowie  naszej  asystentkę  sądów  Twoich,  mą- 
drość; a  nadzieja  nasza  niech  ma  szczere,  w  mandatach 
Twoich  ukochanie. 

Etóżkolwiek  z  drogi  prawa  wystąpi,  niechaj  bez 
braku  osób,  żelazną  rózgą  karany  będzie. 

A  nietylko  egzekwująca  sprawiedliwość,  niechaj 
bojażnią  karania  straszy:  ale  teł  udzielająca,  niech  do 
dobrego  zachęca,  nadzieją  nagrody. 

Niech  ta  ręka  nie  drży,  która  trzyma  szalę:  s^ę 
odważającą  cnocie  myto,  i  występkom  karę. 

Żeby  ani  w  prawo  ani  w  lewo  nie  uniosła  się,  a 
pod  sznur  słuszności  krzywiznę  prostowała. 

Dla  tego  odlaćby  stolec  sądowy  z  szczerego  złota, 
aby  się  tam  nikt  nie  spodziewidl  w  sądzie  faworu,  w  któ- 
rym złoto  depcą. 

64* 


Digitized  by  VjOOQIC 


20 

Na  Iwftoh  ogtomnyth  ugrutować  trybnał,  któiyeh 

3fk  winowajcę  pnestnuMy,  a  występków  obrońcę  jo- 
wabna  wymowa  odbieży. 

A  ie  n  sąda  najwięcej  ezorbitoje  datek:  to  bie- 
lącego z  skóry  obłapić,  a  krzesło  ni%  obiwszy^  syn  na 
niem  niech  usiędzie  prewarykaota. 

Mizerne  złoto,  którem  ani  piersi  nzbroisz  jak  ida- 
zem,  ani  do  strzelania  kolę  niżesz  jak  z  ołowiu. 

A  my  przeciwnie,  im  je  głębiej  natora  okiy  wa,  tern 
go.  żarliwiej  pragniemy:  ponętę  jedne  do  wydaicia  nie- 
przyjacielowi. 

Aż  żle  nabywszy,  skąpo  chowawszy,  śmierć  wydrze; 
a  łakome  zbiory  pierwszy  i  szczęAliwszy  osiągnie. 

Raczże  wywieść  panie  jako  światiość  z  obłoków 
sprawiedliwość  świętą,  a  sąd  Twój,  jako  poładnie,  nie- 
cnaj  Dam  rozjaśnieje. 

Za  co  Ojcu  wszechmocnemu,  wizeraokowi  sprawie- 
dliwości ; .  Synowi  jednorodzonemn,  żródlu  miłosierdzia; 
Dachowi  świętemn,  pocieszycielowi  niepojętej  dobroci,  na 
nieprzeżyte  wieki  cześć,  chwała  i  panowanie.  Amen. 


PSALM   ZZ. 

Dixit  injustus  ut  delinquat  in  semet  tpso.  Ps.  35. 
Ifa  Mięsiaoia  i  rtsrywtiiia  bcJmśw. 

Rzekł  niesprawiedliwy  sam  w  sobie  aby  grzeszył: 
a  zmrużywszy  oczy,  nie  chciał  się  oglądać  na  bojatt 
Bożą. 

Nie  chciał  zrozumieć  przewrotności  umysłu  swego, 
ani  uważał  że  w  zgubie  ojczyzny,  i  samemn  zginąć 
przyjdzie. 

I  tak  zdradliwie  mówił  przeciwko  matce  własnej; 
a  gorszy  pasierba,  piersi  te  lżył,  które  go  karmiły. 

Głowa  jego  nie  myśliła  o  dobro  pospolitem,  ałe 
żeby  się  dobrze  mieć,  by  i  złe  czyniąc;  a  nienasycona 
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podwyissenia  chciwość^  nie  chciała  się  obejrzeć  na  pra- 
wo przystojoo&cL 

Ojczyzna  w  nścieoh  i  obrona  jej,  a  w  serca  koń- 
czyste  żądło  jak  węda  n  hipokryty. 

Ztąd  uczynił  się  rzecznikiem  w  skomo  na  obronę 
dobra  pospołit0gO;  a  pod  pokrywką  publiki ,  tai  zawzię- 
tość sejmn  rozerwania. 

Mówiąc  skrycie  sam  w  sobie:  C6t  mi  za  to  pieczo- 
lowanie  o  ojczyźnie?  kiedy  inszą  drogą  pomogę  sobie 
do  dobrego  mienia. 

Droga  cnoty  przykra,  nagroda  zasług  niepewna, 
wdzięcznoAó  za  odwagi  omylą;  a  gdy  występków  nie 
karzą,  grzeszyłby  ktoby  dobrze  czynił. 

(  tak  ndaje  się  przeciwną  od  gościńca  ścieszką;  a 
między  sobie  podobnjini,  rozsiewa  ducha  przeciwieństwa. 

Ród  jaszcznrozy,  i  właściwe  Jndasza  pokolenio; 
bo  i  ten  Pana  w  rękę  całnjąc,  dla  błachego  kwesta, 
ojczyznę  własną  przedaje. 

Psia  natura,  która  węchem  pożywienia  śledzi;  a 
znalazłszy,  na  plugawem  ścierwie  opada. 

Widzisz  to  Boże,  czuły  wolności  naszej  stróżu,  i  gro- 
zisz pomstą  zdrajcy;  któryś  tego  balsamu  wolności  przez 
„nie  pozwahon^,  w  truciznę  obracać  nie  kazał. 

Ale  jako  Bezoar  w  zakrytem  naczyniu  zachować 
był  powinien:  on  go  teraz  datkiem  przekupiony,  na  nie- 
zdrowie  pospolite  używa. 

Idzie  jednak  za  zdrajcą,  choć  leniwa  Nemezis,  a 
wyzionąwszy  niecnotliwy  wziątek,  samego  czeka  juda- 
szewskie  myto. 

Upadną,  upadną  ci,  którzy  ojczyźnie  żle  służą;  a 
plemię  cnotliwego  na  to  miejsce  dziedziczyć  będzie. 

Wyżeną  przekupionego  ojca  Cherheles  potomków 
z  domu,  a  ze  złego  zbioru  drobna  dziatwa  nie  ucieszy  się. 

Jeno  szpetna  sława  aż  do  obmierzenia  zostanie,  i 
będzie  pamiątka  jego  w  pośmiewisku  tak,  jako  onego 
który  w  Efezie  bóżnicę  Djrany  zapalił. 

Chwida  Ojcu  i  Synowi  i  Duchowi  ś.  etc. 
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PSALM  XIŁ 

BeaU  quorum  remissae  swU  iniguiicUea.  Ps.  31. 

•#hrtw«lM  f%ftMvaijfk  wyaCępkiw  ^ęvwML 

Błogoeławieni  którym  odpuszczone  8%  nieprawości  - 
i  których  przestępstwa  Pan  Najwyższy  w  wieczną  pa- 
ścił  amnistyą. 

0  szczęśliwy  człowiecze*  któryś  przed  obUczem 
boskiem  przez  grzechu  znaleziony;  a  czystego  sumnienia^ 
i  najmniejszą  obrazy  jego  nie  nadplaskałeś  makułą. 

Niepodobnaó  kto  się  człowiekiem  urodził,  be^ 
grzechu  byó;  ale  insza  jest  mieó  wady  po^^szednie^  in- 
sza na  główne  urażonego  majestatu  zarabiać  kryminały* 

Otom  ja  mizerak  taki,  którym  dla  tego  iylko  tył, 
żebym  grzeszył;  a  grzeszył  nie  tak  z  ułomności ,  jiijLO 
z  rozmyślnego  zakonowi  nieposłuszeitotwa* 

Jam  się  Pana  stwórcę  mego  zaparła  a  codziennie 
chleb  z  ręku  Jego  biorąc,  zdradliwiem  odtsąpił  dobro- 
dzieja mego. 

Jam  rzekł  w  sercu  mojem:  niemasz  Boga  nagradsa- 
jąeego  i  karzącego;  a  próżną  chlubę,  mamy  zysk,  zni- 
komą rozkosz  za  Boga  miałem. 

1  stałem  się  jako  zbieg  jeden,  przechodzącpr  do  nie- 
przyjaciół, i  tam  szukający  obrony,  gdzie  mię  pewna 
czekała  zguba. 

A  imem  dłużej  milczał,  tem  ciężej  ro  pacz  i  na- 
dzieja alterowały  mię. 

Zaczem  we  dnie  i  w  nocy  obciążyła  się  nademną 
bojażń  kary,  a  wrzód  nieł)ezpieczny  jątrzył  się,  gdy 
go  wewnątrz  toczył  robak  sumnienia. 

Obracałem  się  w  ściśnieniu  i  dolegliwości  mojej  na 
wszystkie  strony,  upatrując  kto  rozjątrzonej  rany  iryj- 
mie  mi  ciernie. 

Nie  znalazł  się  nikt  ktoby  mi  poradził,  abo  ktoby 
na  skancerowane  sumnienie,  o  pewnem  powiedział  le- 
karstwie. 
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Atoli  piteeie  odetchnąłem  wspooaniawssj  ie  dobry 
Pan  9  Pan  w  UtoAci  niepnebrany,  i  który  prsyszefi  grse* 
sinyeh  iwoływać. 

Pomedłem  z  ebęeią  do  Niego^  a  oznajmiwszy  grsech 
mój^  nie  taiłem  pneat^stwa  mego. 

Zgrzeszyłem  przeciw  Tobie,  o  atróia  ladzki !  I  eze* 
mnł  wżdy  cierpisz  mię  przeciwnym  sotMO? 

Zdradziłem  Pana,  ale  tej  zdrady  bardziej  vAi  %gńbj 
własnej  tałoję;  i  więcej  mię  niewdzięcznoM  m^a  trapi, 
nii  zasłnftona  śmieró  przed  oczyma. 

'     Przyjmie  o  Boże  spowiedź  winowajcę  twego^  a  racz 
miłoAciw  być  niezbożno)ftci  upokorzonego. 

Ty  bowiem  i  jawnogrzesznikowi  za  uderzeniem  się 
w  pierm  odpuszczasz  winę;  i  za  jedno  wyznanie  łotrowi, 
otworzyć  raj  obiecałeś. 

Ty  bądź  ucieczką  moją  w  utrapieniu;  o  Boże  na- 
dziejo moja!  wyrwij  mię  od  tych  którzy  mię  obiegli. 

Siła  jest  biczów  na  grzesznika  ^  ale  ufającego  w  Panu 
miłosierdzie  ogarnie. 

Chwała  Ojcu  i  Synowi  i  Duchowi  Świętemu. 

Jako  była  na  początku,  tak  i  teraz  i  zawsze  i  na 
wieki  wieków.  Amen. 


P8AŁM   Zm. 

NoU  aemfdari  in  malignantibus ,  Ps.  36. 
KritUe  sicięicie  liych,  a  pewną  igabę  1  latraceDie  epewlada* 

Nie  usiłuj y  abyś  naśladował  grzeszących  w  złości; 
a  przewrotnych  powodzenie  niechaj  cię  nie  uwodzi. 

Nie  przeciw  się  że  karafioł  tak  się  znamienicie  ko- 
loryzuje,  ani  że  marny  łopian  szeroko  liście  rozpościera^ 

Kunszt  to  natury  w  małych  rzeczach  pokazać  mi* 
sterstwo,  a  wewnętrzną  cnotą  nagradzać,  komu  z  wierz- 
chu barwy  albo  wzrostu  ujęła. 

Przyjdzie  czas  sianożęci:  kiedy  wyniosłe  zielsko^ 
wraz  z  poziomą  trawą  padnie  od  ręki  koszącego. 
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Pm^adoą  pnybysie  ile  nabytyeh  fortun » i  rozsypią 
się  myśli  csłowioka  fortelem  uwielmoioftego. 

Lecz  kto  w  Pann  ufa,  ten  skarb  niepraebraoy  zbiera; 
ą  czyniąc  dobrze  >  nąj pewniejsze  bogactwa  gromadzi. 

Osiedzi  się  dziedzictwem  w  ojczystem  szpłacbeia 
potomuońć  jego,  a  drapieźnega  nasienie  wygioz^je  Bóg 
z  ksiąg  żywota. 

Bo  nie  jestoi  to  próba  umiłowania  pańskiego  >  że 
^\^  komu  powodzi  na  świecie^  ani  doczesne  szez^&de 
przeznaczeniem  jest  wiecznego  błogoslawidistwa. 

I  owszem  przeciwnie  rozumieć  trzeba:  że  kto  ta 
pomyślnych  fortun  Bjtji  ten  w  przyszłym  żywocie  będzie 
pragnął  z  bogaczem^  posilenia  z  łona  Abrahamowego. 

Dla  tego  nie  pożądaj  dostatków^  z  nciśnieniem  lu- 
dzkiem  przestań  gniewu,  i  nie  poglądaj  na  bliźniego 
okiem  bazyliszkowem. 

Nie  miej  upodobania  w  tyraństwie,  z  którem  we 
mgnieniu  oka  przepadniesz;  a  odśnieni  od  ciebie  rzeką: 
Był,  ale  go  już  niemasz. 

On  co  dopiero  skupował  ^ości,  ładownemi  rzeki 
uciskał  komiegami;  onoż  już  ze  czterech  deszczek  w  czół- 
nie, żegluje  do  portu  wieczności. 

Lecz  Pan  Bóg  wie  do  którego  portu,  i  jeżeli  spra- 
wiedliwość Boska  próżnej  dobrych  uczynków  łódki,  na 
niebezpieczne  nie  wpędzi  skopuły. 

Miecza  dobywał,  aby  był  ubogiemu  srogi;  naciągał 
łuk,  aby  szkodził  dobrym;  ale  i  sztych  miecza,  i  żeleżca 
atrzi^,  ku  sercu  się  jego  obrócą. 

Lepszy  jest  dobrego  nabycia  mały  kawałek ,  niż 
całej  Indyi  złoto  niezbożnikowi. 

Byłem  w  kolebce  dzieckiem,  teraz  starością  pochy- 
łony  chodzę;  nie  widziałem  nigdy  aby  sprawiedliwego 
Bóg  opuścił,  albo  złośnik  dobrze  skończyć  miał. 

Odstąp  tedy  od  złego,  czyń  dobrze;  bo  wiedz  pe- 
wnie, że  ramiona  grzeszników  połamią  się,  i  potomstwo 
krzywoprzysięsce  zniszczeje. 

Widząc  uważaj  niezbożnika  wyniesionego  jako  cedr 
na  Libanie;  po  maiej  chwili  obejrzysz  się,  a  już  go  nie 
pbaczysz. 

Głos  pański  łamiący  cedry,  i  wszelką  nieporzonną 
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wy»iogloM$  a  nieiydily  gaiewa  boikiego  wiełiM',  w  mo- 
mencie jasne  wielmoinedci  pogasL 

Pokornych  zaś  wesprze  Pan,  i  wyrwie  od  złośników^ 
i  :pbawi;  przeto  ii  w  nim  ofiili. 

Chwała  Ojcu  i  Synowi  i  Dachowi  Świętemu. 

Jako  była  na  pocBąika,  tak  i  teraz  i  zaweze,  i  na 
wieki  wiekdw.  Amen. 


P8AŁM  znr. 

Domine  qmd  fnuUipUcaii  wmL  Pa.  3. 
Łsrttta  pelska  wsięteii  aa  lię  aiepriyjaeiel  wjlicsa. 

Panie,  czemuż  eię  Damnroiyło  tych  co  mię  trapią? 
a  bez  dania  okazyi  co  dzień  mi  nieprzyjaciół  przybywa? 

Bliscy  moi,  i  przyjaciele,  przeciwko  mnie  zbliżający 
się  stoją. 

C^tra  moja  obróciła  się  w  smutek,  napój  mój  w  tru- 
ciznę; kiedy  z  przyjaźni  sąsiedzkiej  widzę  na  zgubę  od- 
powiedź, i  nieubłagane  ząjątrzenie. 

Jeżelim  przymierza  nie  strzymała?  umowę  złamała?  1 
albo  aa  zdradzie  komu  była?  Sama  się  sądzę  że  sła-  | 
szaie  tę  zawziętość  ponoszę. 

Ale  jeżelim  cndzego  nie  pragnęła,  pokoju  nie  wzru- 
szała, do  wojny  nie  dała  okazyi:  czemużby  mię  te  stosy 
potykać  miały? 

Ty  wiesz  mój  Panie  żem  spokojny  żywot,  i  zgo- 
dne obejście  z  każdym  zawsze  kochała,  a  zato  mię  te- 
raz te  kłótnie  zewsząd  ogarnęły. 

Gdy  oto  swy wolny  Zaporożec  potargawszy  obowiązki 
poddaństwa,  z  krymskiem  pogaństwem  nastąpili  na 
mnie  uciążliwie. 

Oraz  upatrzył  w  nieszczęściu  mojem  czas,  przed- 
tem odemnie  gromiony  Moskal;  i  niechctał  zaspać  pogo- 
dy, w  odbieraniu  zawojowanych  derewni. 

Poszła  za  wiatrem  i  borealca  Szwecya,  a  w  temto 
zamieszaniu  łatwiejszego  próbowała  połowa. 
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Aż  tet  honorowany  odemnie  TransylwaAe^rk^  pne* 
waźywszy  się  przez  Erępak,  bez  opowiedzMia  wojnj, 
kraje  roi  pnstoezyL 

Wszyscy  ci  mówili  i  arąg;ałi  wszetecznie:  Hiema  Pol- 
ska zbawienia  w  Bogn  swoim. 

A  ono  Ty  Panie  jesteś  obrońea  mój,  i  pnkterz  nie- 
przebity;  siła  moja,  która  chociaż  poniży,  znowu  pod* 
niesie  głowę  moją. 

Bo  cóż  wskórali,  i  co  za  korzyió  odnieśli,  którzy 
się  na  zgubę  moją  sforsowali?  Ms^o  co  mię  umartwiw- 
szy, sami  w  oczach  moich  mamie  przepadli. 

Rozmarzył  chmielny  trunek  nkrainnego  Spartaka,^że 
i  Rzymowi  groził;  kędyż  jest  wycięto  drzewo,  useehł 
pniak,  pokruszyły  się  gałęzie. 

Kędyż  jest  Ukraina?  która  po  trzykroóslolyBięey 
ludu  szyzmatyckiego  wyprawiła  na  wojnę,  a  teraz  i  na 
zupełną  sotnię  zdobyć  się  nie  może. 

I  dragi  się  niewiele  ucieszył,  puste  uroczyska  rea- 
łami  opłacając;  alt>o  i  szwedzka  furya,  że  króla  straci- 
wszy, cod  się  jej  cegieł  w  Inflanciech  dostało. 

Węgierska  hałastra  poszła  w  Krym  zabrana;  a  pryn- 
cypał  w  ostatniej  rozpaczy  skończył ,  z  paAswa  degra- 
dowany. 

Boś  Ty  Panie  mój  wygubił  wszystkie,  pnedwia- 
jące  mi  się  bez  przyczyny,  i  pokruszyłeś  zęby  grzeszników. 

Ufam  i  dalej  że  mię  z  paszczeki  żarłoka  wybawiss, 
a  nad  ludem  swoim  pokażesz  miłosierdzie  Swoje. 

Chwida  Ojcu  i  Synowi  i  Duchowi  S.  ete. 


P8AŁM  XV. 

Ut  quid  Deus  reptdiałi  in  finem.  Ps.  73. 

Lawtnt  koicisła  Megs  na  inwuTą  twecką. 

Przecz  żeś  nas  Boże  odrzucił  do  kolca?  Rozgnie- 
wała się  zapalczywość  Twoja  na  owoe  pastwiska  Twego. 

Aleó  trudno  pytać  czemuś  odrzucił? .  Złości  bowiem 
nasze  uczyniły  rozdział  między  Tobą,  a  pycha  nasza 
jako  silny  wiatr  rozd^a  ogiei  gniewu  Twojego. 
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WytaisymawałeAy  i^rMiłaś,  i  napomiBAłeś;  a*  widiąe 
zatwardziałoś  aporaydi^  ziedauorakie  plagi  jak  na  Egipt 


ZrebcUzowana  czerń  zesromociła  nas^  a  dzioy  Oe- 
loni  zabierali  plon  z  obfitej  Rozołanii  naszej. 

Wdarł  się  aż  do  serea  zunorezyk,  a  od  Hiperbom 
trzech  liter  Pan,  wydarł  nam  Antemnrał  północny. 

Naprzykrzył  się  z  za  Tatrów  wicher,  aleć  i  domowe  za- 
wiemeby  czy  nie  byłyi  karzącym  nieprawoici  biczykiem  ? 

To  ich  sześć,  siódma  następuje »  plaga  wojny  tu- 
reckiej; pod  którą  (jeżeli  Bóg  gniewu  nie  odwróci) 
pewnego  npadkn  ezekaó  Potsee  potrzeba. 

Żarłok  państw,  potop  żwiata,  łakoma  krwi  chrze- 
ściańskiej  Charybdis,  rbestya  z  samego  nieba  gwiazdy 
pożerająca,  Tarczyn. 

Już  gotowością  jego  zaburzył  się  Euzyn,  wspienił 
sic  Dunaj,  a  pograniczny  Dniestr  mistememi  przysio- 
dłany  mostami. 

Gotiy  konie  Polaku ,  wsiadajcie  jezdni,  wychodźcie 
pieszy,  ostrzcie  żelaza,  składajcie  kopie,  uzbrójcie  się 
w  pancerze. 

Podnoście  krzyżem  znaczone  chorągwie,  anie  cze- 
.  kając  tego  gościa  u  siebie,  przqfmiQcie  mu  drogę  w  po- 
bliższych  Multaniech. 

Ale  jakoś  fatalny  to  mocarz,  co  z  niego  siły  nie 
mamy,  bo  niemasz  Pana  zastępów  z  nami,  któryby 
wojował  za  nami. 

A  zatem  ściteiony  gwałtem  Kamieniec,  gdy  wy- 
trzymać nie  może  poganinowi  się  poddaje,  ona  przez 
tak  wiele  lat  obcej  ręki  niewiadoma,  litewskiego  Eor- 
jata  osada. 

O  żałosny  widoku  I  już  pyszny  sułtan  w  bramy  jego 
z  tryumfem  wjeżdża;  już  na  wieżach  miejskich  bisur- 
mańskie  księżyce  tkwią,  już  z  wierzchu  kościołów  po- 
zrzucano  krzyże  na  wzgardę. 

Jako  w  lesie  dnewa,  siekierami  rąbał  i  ołtarze, 
toporami  i  oskardami  bursryli  groby  umarłydi. 

Brano  żałosnym  ojcom,  gwałtem,  kwiat  młodości 
urodziwe  syny;  a  udatne  dziewoje  od  matek,  stadem 
pędzono  do  szaraju. 
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Gkoao  lycerstwa  bitnej  prowincyi  mieczem  wygubili, 
iB8Ke  stany  miejskie  pognali  preez,  jako  bydło  na  paazą. 

Ale  to  większa,  znak  zbawienny,  krzyże  zrznciwszy 
deptali;  a  Ciało  Pańskie  pod  osobą  chleba  zawarte, 
z  przybytku  ołtarzów  zeliywie  wyrzucili. 

I  mówili:  Uczyńmy  te  ostaną  wszystkie  dwięta  gan- 
rów  w  ziemi  tej,  a  obrzędy  ich  zatarłszy,  sama  jedna 
muzułmanów  wiara  rozpostrze  się  po  świecie. 

Wyprowadźmy  lad  krzyżem  znaczony  za  Proponty- 
dę^  a  na  to  miejsce  od  dalekiego  Kaim  naprowadźmy 
mieszkańców. 

Dokądże  o  Boże  naród  ten  nrągaó  będzie?  Iżali  tak 
zawsze  rekutyt ')  ten  Imię  Twoje  święte  bluźnió,  i  sromo- 
cić  będzie  przybytek  Najwyższego. 

Czemnż  Panie  zatrzymujesz  rękę  od  posiłku  wier- 
nych? ezenra  nie  wyciągniesz  prawice  Twojej  na  ratu- 
nek w  tobie  ufających? 

Powstań  o  Boże!  rozsądź  sprawę  nasze;  wspomnij 
na  hańbę  ołtarzów  Twoich,  która  Cię  od  tych  kajmanów 
potyka. 

Nie  podajże  bestyom  dasz  chwalących  Ciebie;  i  dusz 
ubogich  Twoich  nie  zapominaj  do  końca. 

Tyś  utwierdził  mocą  Twoją  morze;  tyś  pokruszył 
głowy  smoków  w  wodach. 

Tfś  jest  Pan,  który  ukarawszy,  wrócisz  nam  dzie- 
dzictwo nasze;  i  będziesz  pamiętnym  na  zgromadzenie 
Twoje,  któregoś  nabył  od  początku. 

Cbwida  Ojcu  i  Synowi  i  Dachowi  św.  eto. 


P8AŁM  XVI. 

Magnus  Daminus  et  hudabilis  nimi$.  Ps.  87. 
la  aclecikę  gTtctmyth,   Ptanę  prtcnajiwł^ią  ddęka. 

Wielki  jest  Pan,  i  bardzo  diwalebny,  w  mieście 
Boga  naszego,  na  górze  święta;  Jego. 


')  Spolfliesenitt,  które  jest  skr^oeniem  łacińskiego  ręcuHbn^ 
esy:  obrsezaaieo,  Żjd. 
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Fondiąle  się  i  ladMoią  wssjttkiej  ziemie  g&ra  Sym, 
strony  ląj  półnoene^  siisete  kr^a  wielkiego. 

G*dsie  przedtem  dolina  poziomym  kr^yła  padołem, 
tam  na  nlabionym  pagórka  pokorę  wywyższywszy,  B6g 
miasta  Swego  stanowi  osadę. 

Chwalebne  rzeezy  o  tobie  powiedziano  miasto  Boże: 
pamięta  oa  na  JRaab  i  Babilon,  które  o  niem  wieds%  ale 
1  o  tobie  nie  zapomni,  któreś  €k>  w  sobie  zawarło. 

Tyś  wiecznego  króla  pałacem,  nieogarnionego  mo- 
narohy  skłonieniem;  natury  cud  oodów  przepaść,  jeden 
met  WszechmocaoścL 

O  miasto,  o  Syoniel  przechodzisz  niebo  wielkością, 
w  sobie  zawarłszy  Tego,  którego  przestrzeństwo  Oiimpa 
ogarnąć  niemoże. 

Więoąj  w  Tobie  wygody  niż  w  najżyżniąjszyeh  nad 
Nilem  polach,  tamte  doczesne  pożywienie,  a  tyś  nam 
mannę  żywota  z  siebie  wydało. 

Więcej  w  Tobie  nadzieje,  niż  w  miastach  ucieczki; 
tam  musiał  rączo  winowajca  nchodzić,  a  ty  samo  szu- 
kasz grzesznego  z  ratunkiem. 

Więcej  w  tobie  dostatków,  niż  w  skarbcsch  Salomona, 
bo  gdy  Bóg  w  domach  twoich  poznany,  przynoszą  mu 
królowie  ziemscy  podarunki  od  złota. 

Sliczność  twoja  dziwem  jest  natury,  zazdrości  cier- 
niem, nieprzyjaciół  trwogą. 

Dobrotliwość  twoja,  proszącym  posiłek,  zgubionym 
żywot,  osierociałym  pociecha. 

Ale  jaż  się  to  na  chwały  twoje  zbieram  o  miasto 
pańskie?  któż  mówcą  bez  języka  będzie,  albo  jako  mo- 
że kret  bez  oczu  widzieć  promienie  słoneczne? 

Iżali  ciemność  chwalić  może  światłość?  albo  jako 
z  twardego  krzemienia  zdrój  obfity  wyi^ynie? 

Nie  jest  bowiem  piękna  chwalą  w  uśeiech  gza- 
sznego;  a  nieprawości  naczynie,  jako  się  na  chwały 
miasta  pańskiego  zdobyć  może? 

Więc  jeżeli  nieudolność  ^  moja  temu  niewystarczy, 
przynajmniej  dziękować  za  to  miasto  Panu  do  powidnąj 
vf dzięeznośd  należy. 

Tobie  tedy  pokorna  dzięka  niechaj  będzie  Najwyż- 
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tiy  Pa&ie^,  ktdiyń  to  miasto  fawAomiA^  aby  było  pny- 
bytkiem  Syna  Twego,  na  ziemi- gossesącego. 

A  te  przybytkiem  królewskim,  dla  t^o  pnystałoi 
aby  uprzedziwszy  protoplasta  apadek,  wolne  aostawałOi 
od  pierworodnego  ciężaru. 

Aby  Matka  eeysta,  i  Panna  płodna,  lobo  jest  z  eó- 
rA  Adama,  dla  osobliwie  jednak  maoierzyitotwa  ij- 
tała>  błotem  damaseeńskiem  nie  trądia. 

Niechaj  się  tedy  weseli  góra  Syon^  do  tei  dosko- 
nałości przywiedziona,  że  w  okołicamości,  swojej  ogacr- 
nę^a  Tego,  który  wszystko   napełnia  «6wieca,  posiada. 

Obstąpcie  miasto  syońskie  mieszkańcy  Hiemzalem, 
i  zrewidigcie  wieże  jego,  a  któraź  nie  napalona  jest^ 
orężem  mętnych? 

A  zatem  uważajcie  moc  miasta  pańskiego,  i  przy- 
patrzycie się  ozdobom  jego,  abyście  to  powiadah  po- 
tomsbvu  drugiemu. 

Że  Bóg  wystawił  mury  Syon;  Bóg  nasz,  który  je 
ugruntował  na  wieki. 

Któremu  królowi  wieków  wszystko  widzącemu,  po- 
czątkowi bez  początku,  trwałości  ł>ez  końca,  niechaj 
będzie  dzięka,  i  chwata,  że  raczył  ugruntować  Syon, 
grzesznym  ucieczkę.   Amen. 


P8AŁM  ZVn. 

Domine  Deus  saluHs  meae.  Ps.  87. 
•stataiege  tenaina  wmiaakt. 

Panie  Boże  zbawienia  mego!  we  dnie  i  w  nocy 
wołam  przed  Tobą. 

Niechaj  modlitwa  moja  przyjdzie  przed  obliesMMM 
Twoje;  naUoń  łaskawy  ucha  ku  prośbie  żebraka. 

Albowiem  dusza  moja  p^na  jest  ucisków,  i  żywot 
mój  mizerny  już  w  ostatniej  rumacyi  chodzi. 

Uchodząc  przed  Faraonem,  juzem  jedną  nogą  w  eaer- 
wonem  morzu;  a  trwoży  mię  zbyt  niebezpieczna  prze- 
prawa do  portu  wieczności. 
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Oaitp^B  Parnie,  albo  podoieś  w  górę  nawalności  mor- 
skie; albo  prz^rowadż  suchą  nogą,  jakoś  sam  deptał 
wody  łyberyackio, 

ZewsBąd  ile!  aadrowie  mir  wypowiada,  zmye^  tę- 
piła, choroba  fimiercią  grozi;  ale  aadewszystko  tęsknica 
trapi,  która  ae  złego  sumnienia  pochodzi. 

Teraz  dopiero  postrzegam,  ie  życie  ludzkie  nie  jest 
żywotem,  ale  pojazdem  do  imierci,  i  męczeństwem  je- 
dnem,  którego  z  nas  ze  samych  przyczyna. 

Cudowna—  nie  wiedziałem  żem  miid  na  świat  przyjść^ 
a  pewien  zostaję,  że  z  niego  odejść  muszę;  a  kiedy,  i 
jako,  to  przedemną  zakryto. 

Setne  lata  sobie  zamierzamy,  winsząje  drużyna, 
obieciyą  pochlebcy;  niechajże  lada  gorączki  upał  przy- 
padnie, aż  on  kwiat  schnie,  więdnieje,  niszczeje. 

Zda  się  ż;^ąc,  że  przyrasta  wieku,  a  codzień  go 
znacznie  ubywa;  bo  im  daląj  w. lata  idziemy,  tem  się 
coraz  bliżej  do  śmierci  przymykamy. 

Żyeież  to  jest,  czy  cierpienie  pytam?  Albo  że  u 
gramatyków  słów  pożyczę,  akcya  czy  pasya;  żyję  swo- 
bodnie, używam  rozkosznie,  wszystkiego  mi  dostaje. 

A  jakoż  żyję  kiedy  mię  choroby,  nędza,  kłopoty 
gryzą,  przygody  t^ią,  ubóstwo  irasuje,  młodość  wynosi, 
starość  krzywi,  a  potem  leda  defekdk  do  grobu  odeśle. 

A  ja  przecie  biedę  cierpiąc  chwalę,  w  ucisku  nie 
stękam,  w  zgubie  nie  trwożę  się;  a  kubkiem  słodyczy 
światowej  opojony,  na  śmierć  się  i  jej  okoliczności  nie 
oglądam. 

Nie  oglądamci  się  ja  na  nię,  ale  ona  o  mnie  po- 
mni, kiedy  mię  chorobą  jak  zawiłym  rokiem  ołiesławszy, 
na  straszny  trybunał  boski  gotować  się  każe. 

Cóż  dalej  czynić?  Szukam  u  dobrych  przyjaciół  ra- 
dy; nie  znajduję;  ale  i  znajomi,  i  poufali  druchowie, 
jakoś  już  odemnie  stronią. 

Rodzina  i  krewni  tylko  zaglądają  nazierkiem, 
z  wierzckn  płaszczem  pokiywigąc  chciwość  pnśdzny. 

lUa  w  ludziadi  nadzicga,  więc  pójdę  do  obrony 
i  munimentów,  ale  i  te  nie  dobrze  tuszą,  pogluzowane 
nieprawośoią. 
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SznkAin  patrona  ~  niemasz;  przyesynnyeh  Hstów 
ińe  promują  y  korrapcjrj  nie  biorą  ^  dylaeyi  nia  dadaą^ 
apelacyi  nie  pozwolą,  ewazya  nie  pójdzie. 

I  tak  zagają  o  mnie  prawo:  gdzie  łótko  moje  są- 
dową izbą,  zły  iywot  instygnje,  samnieaie  świadczy: 
Bóg  sędzia,  exekntor  czart,  a  dekret  (broń  Boże)  teby 
nie  był  z  ntratą  szczęśliwej  wieczności. 

Cóż  dalej.  Ubiorą  tmpa  w  kosznlę,  pokaznjąc,  że 
więcej  na  tamten  świat  z  sobą  bierze,  aniżeli  na  ten 
śfdat  przyniósł  z  sobą. 

Wrzącą  potem  w  dół,  aby  nie  śmierdział  żywym; 
zadzwonią  we  dzwony,  pokój  troeiozkami  wyknrzą,  a 
aami  do  snkeesyi  jak  do  Herapn. 

Więe  ja  Panie  uprzedzając,  wołam  do  Ciebie,  nie 
żebym  nie  umierał,  bo  to  nie  można;  ale  żebym  umie* 
rał  w  Tobie,  z  dostateczną  ufnością  i  skmehą. 

Niecbaj  skończę,  końcem  pobożnych;  i  niech  umie- 
ram śmiercią  owych,  którzy  w  Panu  umierają. 

Przebij  wprzód  ciało  moje  bojażnią  sądów,  abym 
się  raczej  lękał  widzieć  Cię  sprawiedliwego,  niż  potem 
doświadczać  karzącego. 

Wolę  że  mię  z  pomocą  Twoją  by  i  bojażń  przy- 
wiedzie do  pokutj,  niżby  w  grzechach  zatwardziałego, 
nieprzyjaciel  miał  przywodzić  do  rozpaczy. 

Chwała  Ojcu  i  Synowi  i  Duchowi  świętemu^  etc. 


P8AŁM   ZVm. 

JSakmm  me  fae  Domine,  cuoniam  ikfeoit  ^cancbaa.  Ps.  11» 

Na  ni<y«CH  sj^wiedliwefici  niesiciereU  i  MbA%. 

Wybaw  mię  Panie,  boć  już  niemasz  świętego^ 
i  mało  prawdy  zostało  międrfr  syny  ludzkimi. 

Manw  rzeczy  mówią  każdy  do  bliźniego  swego, 
prsez  wargi  zdradliwe  dwojakiem  sercem  mówią. 

Jednem  praktykufą  sprawy  przeciwko  słusznościf 
drugiem  gdy  na  migi  lub  skinienia  dają  hasło,  do  po- 
dżwignienia  niesprawiedliwe]. 
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Jtk  na  weselMh  oddąfą  nowośefteom  upominki, 
i  owszem  y  bardziej  się  tu  z  nimi  co  ływo  do  sądo 
ciśnie. 

Których  niefylko  sędziemu  brać  snrowo  Bóg  «^« 
z!]ge*,  ale  też  i  wykonana  przysięga,  wszelakim  spoao* 
bem  zabrania. 

Podarunki,  czy  npominki,  które  wywracają  słowa 
sprawiedliwych,  i  naj bystrzejszemu  wzrokowi  niespę- 
dzone  bielmo  na  oczy  przywodzą. 

Więcej  waią  n  nich  dowody  z  Miediowity,  albo 
z  florenckiego  Dantes,  niłeli  caty  kodeks  i  obszerne 
pandekty  Justyniana. 

Spytajie  skażonego,  jeśli  się  to  godzi?  Na  vpfh 
wiednika  złoży,  który  mn  przysięgę  nie  weićHng  litery, 
z  nwolnieniem  snmnienia  domaczyć  kazał. 

Poprawi  potem,  że  od  tego  braó  nie  będę ,  któtjr 
nie  da,  ale  kto  chętnie  ofiaruje, , gardzić  aię  nie  godzi* 

Albo  też  SW0J9  allegaje  potrzebę,  która  i  prawo 
łamie,  i  bliźniego  ratunek  w  niepodobnej  sprawie,  po« 
dawszy  mn  rękę. 

Ale  niechaj  zatraci  Pan  wszelkie  nsta  zdradliwe, 
a  język  nadaremno  imię  boskie  biorący,  niechaj  do 
podniebienia  przyschnie  krzywoprzysięzcy. 

Niech  dom  jego  jak  żdżbło  od  ognia  spłonie,  a 
zbiory  jak  tłnstość  roztopiona  w  kagankach,  zniszczeje. 

Dla  nędzy  ntrapionych  i  dla  wzdychania  ubogich, 
teraz  powstanę,  mówi  Pan. 

Któremu  niech  będzie  cześć  i  chwała,  że  nas  za- 
chowa, i  będzie  strzegł  od  rodzaju  tego  na  wieki. 

Chwała  Ojcu  i  Synowi  i  Duchowi  świętemu,  ete. 


P8AŁM  ZIZ. 

Beałus  qu%  inteUigit  super  egenum.   Ps.  40. 
Psnęta  de  mlłesierdzia  nad  abegin  1  atrapieiyn. 

Błogosławiony,  który  ma  baczenie  na  potrzebnego 
i  ubogiego,  w  dzień  zły  wybawi  go  Pan. 

Bibl.  pol.  W.  KochoiTiki«go  pismft  wi«rM«iB  i  prosa.  65 
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Fnn  :go  wspoaiote  na  foźn  uiemtktf  jego,  i  wsi^stkę 
pościel  przewróci  w  ohorobia 

Ohwsja  i  bogactwa  w  domu  jego  osiądą,  kiedy  on 
w.  lotdofStatkii,  żf£raka  z  prółnemi  rękami  nie  wypchnie. 
Paa  go  xa  to  .diiedzietwem  chwi^  ndaraje. 

Bo  nie  lepiejż  potrzebnych  tą  mamoną  nieprawości 
ntowaóy  niś  ją  zakopując ,  zoatawió  wypatrzony  skarb 
w  korzyśó.  złodziejowi. 

Odważ  część,  abyś  czynił  jałmntaf ,  a  prędzej  się 
sbdgaciez,  nil  aiedząo  na  dota  milionach. 

Nie  odwracaj  ręki  od  totaraka^  a  Pan  teś  nie  od- 
wróci od  ciebie  oblicza  swego ,  gdy  Oo  o  co  prosić 
będziesz. 

Nie  lak  zdrowa  dryakiew  a  rozmaitych  gadzin  zgo- 
towana;  jako  jałmnśoa,  kiedy  ją  miłość  przeciw  Uiśnie- 
mit  ś  mamotay  dystylnje. 

Ona  oknpaje  od  grzechn,  pożądliwości  gasi;  ofiiośó 
k«  Boga  mnoiy,  ona  od  śmierci  broni  i  hamuje  dnszę, 
te|y.  nie  «da  w  ciemności. 

Szczęśliwy  halerza  w  imię  boże  dany,  nieprzepłm- 
eon}^  zimnej  wody  knbka,  za  który  królestwa  wiecznego 
dostanie. 

Nic  pewniejszego,  jeno  miłosienieBm  miłosierdzie; 
a  kto  kawałka  chleba  mendykowi  żałował,  ten  z  boga- 
caem  krople  wody  będzie  żebrał  n  Łazarza. 

Szczodiym  bądź  nad  osobą  politowania  godną,  a 
nmocnisz  sobie  twierdzę  w  dzieft  wszelakiego  nciskn. 

Nie  anboży  jałmużna,  bo  kto  ją  daje,  bogatszym; 
nie  sebndsi,  bo  miłosiem^o  tnczy;  nie  wyniszczy,  bo 
i  owszem  impełnia  dającego  szpiklerze. 

Widziałem  w  stoku  wody  strumień,  i  pomyśliłem, 
że  to  jest  podobieństwo  jałmużny,  którą  kto  daje  po* 
trzebnemu;  ona  też  wzajem  czyni ,  żeby  nie  był  dający 
potrzebnym. 

A  jak  niewiem  zkąd  w  źródle  wody  dostaje;  tak 
się  i  dziwuję,  że  z  źródła  wszyscy  czerpią,  a  strumień 
z  niego  niezmnie^ssony  płynie. 

Obacz  miłosiernych,  jako  ubogich  żywiąc,  samego 
mają  Boga  stołownikiem;  a  na  szpitale  łaslutwym,  ja- 
wnie niebo  przysparza  substancyi. 
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A  tit^ko  Jfdnniiiia  pnye^ia  itoMoM,  ąte  tek 
i  w  potrzebie  wojennej  itanie  za  <nt»b  wiMarem  ńę 

U  ngo  80re0  do  Itteńei  nad  nbogin  iwarde,  te» 
ińeeb  się  nie  spodziewa  miłosierdzia  z  nłeba^  którego 
Wiykał  blii&iemii  na  siimt 

I  zakończy  iywot  na  workach  swych  mizernie  ^  sl 
strioiry  jegi>  draganiska  podłe  i. insza  knehemia.  gatriedż, 
r^sasarpie. 

Chwila  Ojca  i  Synowi  i  Dachowi  świętenra^  jbŁo 
była  na  poe«j^ń>  tak  i  teraz ,  i  na  wieki  wieków^ 
Amen. 


P8AŁM  ZZ. 

Laudaie  jMi«rt  Dammm^   Ps.  112. 

M^ka  .prywatna  f a  d«brs4flc||»twa  bstkle. 

Cluwsicia  dzieici  PabMit  ohwatoie  im^  pańskie; . 

Błogosławcie  słudzy  Najwyższego y  wielbij  i  ty  dro- 
bin dziatwo  siepojftego  Fana  w  dobroci. 

Który  z  ust  niemowlątek  i  ssących  zgotował  sobie 
ehwałę,  a  najprzyjemniejsze  ma  pienie  w  nie?minoiei. 

Nui  i  ty  domakn  njeostannym  zemną  wołaj  gło- 
sem: niech  będzie  imię  pańskie  błogosławione  na  wieki! 

Od  wschodn*  słońea,  at  na  zachód  jego,  chwalebny 
Bóg  i  cadownym  w  meey  ręki  swojej. 

Który  czynie  ii  niepłodna  z  brzemieniem  chodzi, 
a^ dawszy  syna,  zdesperowaną  matkę  nabawi  pociechy. 

Kiedy  cliee  Pan,  znosi  z  bezpotonmego  sromotę 
niepłodności ;  a  gdy  mn  się  podoba,  dopuszcza  na  wieln 
dzieci  ojca  sieroctwo. 

Choć  ntn^  expektatywą  dłngo  ezekanego  płodu, 
ale  litnjąc,  nagrodzi  łdogosławieństwem ,  ie  powiwszgr: 
syna,  rozśmieje  się  Sara  w  staroici. 

Ozego  i  ja  doznawszy,  za  ten  kawałek  pociechy 
dzięknjęó  Boże  mój,  i  upadłszy  sercem  aniionem,  widk 
bię  imię  Twoje  Awięte. 
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Ty  Panie  nesyi  t  prostaka  dowripnefo:  aby  amiał 
obieiai  dobre,  a  cbronić  się  iłego. 

Tjr  aczerstw  roKum,  i  siłę^  zwłaszcza  wlawszy  w  ser* 
ee  młode  bojaiA  Twoją,  która  jest  początkiem  BuidroścL 

Nie  nmykajże  mój  Panie  dozomej  opi^i  TwojiJ, 
ratojąc  go,  a  łaska  pobudzająca  do  dobrego,  niedią^ 
będzie  z  nim  zawsze. 

Bo  któż  Tobie  podobny  Panie  Bołe  nasz,  któiy 
mieszkasz  na  wysokodci,  a  przecie  na  niskie  rzeczy  wz^ą- 
dasz,  na  niebie  i  -na  ziemi. 

Chwała  Ojen  i  Synowi  i  Duchowi  Swiftema.  Jaka 
była  na  początku,  tak  i  teraz  i  zawsze,  i  na  wield  wie- 
ków. Amen. 


P8AŁM  ZZŁ 

ConJUebor  Tibi  Domine  in  toto  eorde  tneo.  Psal.  9. 
Pny  pskattaia  rię  ksncty  albę  nłel^  •pM^  i*  ^^^^  ICM. 

Wyznawam  o  Boże  w  pokomem  serca  przedziwne 
Imię  Twoje,  rozmyślając  w  cadownych,  a  rozumowi 
niepojętych  dziełach  Twoich. 

Gdzie  pojrzę,  gdzie  się  obrócę,  wszędzieś  obecnym 
jest,  a  nictylko  miejsce  na  którem  stoję,  ale  i  oddech 
któiy  tcłmę,  od  Ciebie  być  przyznawam. 

Patrzę  wzgórę;  aż  nieba  opowiadają  chwidę  i  znaj% 
Cię  byó  stwórcą  empirejskich  sfer  kołowrotu. 

Pojrzęli  po  ziemi,  albo  się  aa  bezdenne  morze  sa« 
patnąję;  ai  Ty  sypiesz  granice  królestwom,  dajesz  pra- 
wa narodom,  i  nieutrzymane  wód  morskich  wały,  wę- 
dzidłem mandatów  Twoich  kiełznasz. 

Twoją  chwałę  i  wszechmocnoM,  opowiada  bezro- 
zamne  stworzenie;  dopierot  który cheś  na  obraz  Twój 
stworzył,  wielbić  Cię  mają  ludzie. 

Tyć  tego  o  Stwórco  nie  potrzebujesz,  ale  przecie 
wdzięcznym  być  nie  wadzi. 
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Któi  okroili  iBOpnrniimą  módl  kto  wyiari  aieossa- 
eowaną  dobroć?  i  nad  niebiosa  wyniesione  miłosierdue 
Twojef 

Gdyśmy  obrazili  majestat  Twój,  karania  godnych 
osądziłeó;  nie  chciałeś  jednak  skwapliwie  karać,  w  za- 
palezywości  gniewa  Twego. 

Napominałeś  przez  proroki,  wyrznodeś  naoc^  przez 
katiiodzieje|  w  ostatku  jawne  Jiia  niebie  wystawiłeś  na* 
następującej  kiry  polski: 

Gore  na  podmiesięcznych  sferach  zapalona  gniewu 
Twego  pochodnia,  i  nigdy  królestwom  bez  uszczerbku 
nie  świecący  kometa. 

Obłoki  wydały  z  siebie  już  niewilgotną  rosę,  alfi 
krwawym  deszczem  ziemię  skropiło  niebo. 

Treęsła  się,  gdzie  niezwycząj,  ziemia;  i  kagaioe 
niebieskie  światła  swoje  kryły;  następującą  przeznacza- 
jąc rzeczy  podmiesięcznych  waryacyą. 

Zkądśe  Panie  te  niezwykłe  cuda,  i  w  nadpowie- 
trznych  rzeczach  dziwowiska:  j^no  od  Ciebie  ojcowskie 
do  nawrćcenia  przestrogi. 

Ty  któryś  na  ścianie  napisał  Baltazowi  pr^szłego 
upadku  ozną|mienie;  tymie  palcem,  ognisty  wyraziłeś 
charakter. 

Na  zgubę  jednym,  w  upamiętauie  drugim,  a  wszyst- 
kim, aby  widzieli  iś  Bóg  stwórca,  panuje  narodom, 
i  stanowi  królestwom  granice. 

Któż  podobny  Panu,  Panu  i  Bogu  naszemu?  w  któ- 
rym wszelkie  stworzenie  jest,  rusza  się  i  żyje. 

ZafNAwdę  wielki  Pan,  sam  cuda  czyniący;  a  ten 
Bóg  monaroha  wszystkiego,  stwórca  nieba  i  ziemi. 

Skruszy  ramię  grzesznika,  i  złośnika,  i  obrzydliwą 
wyniosłość  poniiy. 

Uczyni  sprawiedliwość  sierocie  i  uciśnionemu,  i  roz- 
każe aby  się  więcej  pyszny  nie  wielmożył  na  ziemi. 

Etóromu  w  dobroci  niepojętemu,  w  miłosierdziu  nie- 
przebranemu, w  karaniu  nieskwapliwemu,  a  w  Trójcy 
ś.  jedynemu;  niedi  będzie  cześć  i  chwida  od  wszelkiego 
atworzenia  na  wieki.  Amen. 
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»8AŁV  zzn. 

DonUne  in  viriuU  tua  laetdbitwr  rex.  Psal.  SOt 

Tbi  wjrjetdnem  po4  Wieńca  Bą||ałiil^asc«ii  IwumA  Tnedmi^ 
króUwi  pokkiem^  ptti  Mił«Mwc«i. 


PoBle  w  mocy  Tw«$e)  rozweseli  się  król,  a  w  < 
łach  wybawicDia  Twego,   wielką  mn  dasz  do  radeM 
przyczynę. 

Oto  bochater  do  boka  pnypaei^e  miecz,  aby  wo- 
jował za  Imię  Twoje;  bierze  herb#w«%  larczę,  aby  od- 
pMwiał  woJDy  pańakie. 

Jaż  na  dzielny  koA  wsiada,  i  na  n|csym  pegazie 
pMzeza  się  w  drogę;  daj  Panie  rycerzowi  CSirystoso- 
wetna  szesęHiwe  wszędzie  powodzenie. 

Przyjmij  żądanie  serca  jego,  które  do  Ciebie  z  gtry 
upodobany  wypnicił,  i  nie  racz  mu  odmawiać  o  co  Cię 
prosił  przed  obrazem  matki  Twojej. 

Boś  go  uprzedził  natchnieniem,  aby  npadłe  dźwigał 
chrzeóciatkstwo;  dajte  mu  i  dalej  moc  dokasowania 
skutkiem,  któryś  wzniecił  dobrą  wolą,  ratowania  w  u- 
myśle. 

Kiedy  zdrowie  i  iywot  za  bracią  swą  niesie,  przyj- 
mijźe  Panie  ofiarę  tę,  a  uprzedź  go  w  błogosławieństwie. 

Oto  bowiem  bestya,  która  z  nieba  gwiazdy  zmyka, 
na  lud  Twój  paszczękę  rozdarła;  pomóż  mu  o  Boże,  aby 
tak  wielogłowe  hydrę,  ręka  jego  stiumiła. 

Już  bowiem  czterdzieści  dni  blisko,  jako  ten  Ooliat 
wyzywa  lud  boży  na  rękę,  a  nie  obrał  się  nikt,  ktoby 
się  oparł  najezdnikowi. 

Pierworodny  Eliab  milczy,  ale  i  drudzy  poniemieli; 
poszczęść  panie  Dawida,  że  ugodzi  kamieniem  w  czoło 
tego  zuchwalca 

Bo  on  w  Tobie,  i  w  mocy  Twojej  ma  nadzieję,  o 
Najwyższy!  Niechże  przez  ten  instrument  prawica  Twoja 
zgładzi  narody,  które  Cię  w  nienawiści  mają. 

Który  najsłodszego  Imienia  Jezus,  językiem  nie 
wzywa;  ten  od  szabli  wojującego  króla,  niechaj  star^ 
będzie. 
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Unoeni|ie  Ptaue  laatf p6w  rgoe  j«fDy  i  itiĄ;^  do 
Inga  idącego  {nroataj;  apr^^tawioBy  anioł  aioeh  W]ii6<^ 
bezpieczeństwie^  mocnym  pnUerzem  pieni  jego  zakłada. 

P^dtte  szczęiliwie  min  w  mocy  Boga  laslfpów, 
ktAry  w  ognizfym  słupie  przed  tobą.  pójdzie,  we  dme 
i  w  nocy. 

Cliwała  Qjea  i  Synowi  i  Dadiowi  S.  ote. 


PSALM  zxm. 

Exaudiat  te  Domirms  in  die  trilmlatumis.  Psal.  19. 
Za  wjjeidiąlącyii  pMcii  lida  pespelit^e  f#taii. 

Niech  cię  wyriucba  króla  Bóg,  w  dzień  starcia 
się  z  nieprzyjacielem,  niech  ci  tarczą  przeciwko  pogani- 
nowi będzie,  Imię  Boga  Jakóbowego. 

Niech  d  ześle  Pan  na  pomoc  półki  anielskie,  a  z 
ognistym  Serafin  mieczem,  niechaj  popfóedza  oblicze 
twoje. 

Pan  na  wysokoió  gór,  niechaj  poprowadzi  jako  je- 
lenie nogi  twoje;  abyś  widział  oczyma  oł>ozy  bisnrmań- 
skie,  materyą  zwycięstwa. 

Tam  się  przypatngrsz  upstrzonym  namiotom,  daleko 
rozwleczonym,  które  nietylko  stolicę  cesarską  Wiedeń, 
ale  i  północnych  rzek  księżnę  Danaj,  szeroko  otaczają. 

Ono  jako  ognie  gęsto  się  po  przestronnych  majda- 
nach błyszczą,  mnóstwem  swoim  przeciwiając  się  liczbie 
gwiazd  na  firmamencie. 

Jako  grzmi  ziemia,  i  po  bliskich  lasach  echo  się 
rozlega,  od  huku  nieznośnego  dzis^,  do  miasta  zdespe- 
rowanego bijących. 

*  Widaó  z  wież  i  blanków  powywieszane  chorągwie; 
widzieć  i  wyciągnione  oblężeńców  ręce,  nieodwłocznego 
żebrzących  od  ciebie  ratunku. 

Następuj  szczęśliwie,  wojuj  mężnie,  o  królu;  i  wszel- 
ką radę  twoje,  niech  Pan  Bóg  zastępów  mocą  8W0J% 
utwierdza. 
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A  mj.  roaąwesdimy  się  za  wybawieniem  pnjrjacidl 
1  ostatniego^  niebezpieczeństwa;  i  dla  Imienia  pańekiągo 
waloząci  nademdloną  wskrzesimy  repntaeyą. 

Wypc^ijże  Panie  żądanie  króla  naszego,  i  przyj- 
muj  yota  Jego;  abyimy  wielbiąc  Cię  przyznawali,  iż  Paa 
wywyższył  pomazańca  swego. 

I  pokazał  na  oko,  że  i  największym  monarchom 
sąsiedzka  przyjaźń  potrzebna;  i  zgoda  chrześciańska, 
potędze  bisnrmanów  wytrzymać  może. 

Niechajże  tedy  jedni  w  ciężkich  armatą  wozach, 
dmdzy  w  mnóstwie  bystrych  koni  nfi^ą;  król  zaś  nasz 
w  Imienia  boskiem  dokazować  będzie. 

Przed  którym  pohańców  mnóstwo  jedno  od  miecza 
polęże:  a  drugich  pyszne  zmciwszy  zawoje,  w  pętach 
na  tryumf  poprowadzą. 

A  my  sprawiedliwego  £lohim,  wywyższać  będziem 
na  wieki;  i  dziękować,  że  cudze  zdrowie  ratująo,  i  swoje 
poniekąd  zaszczycimy. 

Zachowajże  Panie  przy  nabytej  sławie  króla  o  wiarę 
wojującego,  i  niech  mu  nie  ujmuje  tego  wieńca  zazdrość, 
który  sobie  łaską  Twą  a  cnotą  swoją  u  spółwiemydi 
wysłużył. 

Która  ratowanej  Europy  przysługę  jeżeli  nienawiść 
przytłumić  zechce,  do  samego  nieprzyjaciela  apelujemy, 
aby  dał  świadectwo  cnocie. 

Chwała  Ojcu  i  Synowi  i  Duchowi  Ś.  eto. 


P8AŁK  xxnr. 

Vmite  exuUemu8  Domino.  PsaL  94. 

Pamiątka  adsleciy  Wiedniewi  daicj  R.  P.  1683  dnia  B  8q^ 

tmbnu 

Pójdźcie  radujmy  się  Panu,  śpiewajmy  Bogu  zba- 
wicielowi naszemu,  uprzedźmy  oblicze  Jego  z  dziękczy- 
nieniem, a  przez  pieśni  i  Iiymny,  wychwalajmy  niewy- 
słowioną  dobrotliwość  Jego. 
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,  Albontkna  Pan  jest  Bóg  wielki,  który  czjni  WBsystko 
z  oicfliągo;  i  król  mołny,  któiy  s  ostatniej  toni  sgabio- 
nych  wyratować  może. 

Ten  cię  zdesperowany  Wiednia  wydrze  z  ręki  ol- 
brzyma, za  gardło  cię  trzymającego;  i  zrazi  krwawą  be- 
siyą,  paszczekę  na  cię  rozdzierającą. 

Który  Eonstant^na  npewnił  w  znaku  krzyża  o  zwy- 
cięstwie; ten  i  tobie  pewne  hasło  daje,  że  w  tymżo 
znaku  prędkiego  dostąpisz  wybawienja. 

Podnieś  oczy  twoje  na  góry,  a  tam  ujrzysz  gęsto 
chorągwie,  z  tern  znamieniem  w  posiłek  d  idące. 

Rsuć  wzrokiepi  ile  można  na  niebotyczne  drzewami 
okryte  skały;  z  których  wielkim  pędem  wylatują  mężni 
oiłowie,  na  wybawienie,  twoje. 

Już,  już  Kara  Mustafa,  libickiego  lwa  szczenię^  zaj- 
rzawszy krzyża,  trwożyć  sobą  poczyna;  i  ono  Lucypero- 
wej  pełne  pychy  serce,  zbierać  każe  namioty. 

Już  o^ął  świetną  od  zawoju  forgę;  czy  że  się 
w  drogę  gotuje,  czy  ^owę  ułatwiając,  po  którą  nieza- 
dłngo  stambulskie  emiry  przyjdą. 

Baszów  i  belierl>ejów  hucznych  tchórz  obleciid;  co 
żywo  w  drogę,  gdy  już  ciężkie  bazary,  w  srogiem  za- 
mieszaniu nazad  uchodzą. 

Działa  i  kartany  ich  nie  huczą,  ale  wyją,  a  wyrzu- 
cona minami  ziemia,  na  nichże  leoi,  chcąc  pogrześć  je- 
szcze żyjących. 

Więc  co  wskok  oblężeńcy  pójdźcie,  i  upadajcie  przed 
tronem  Najwyższego;  dziękąjcie  Panu  który  was  stwo- 
rzył, i  wielbijde  Go  który  wam  teraz  powtórnie  dajo 
zbawienie. 

Dziś  jeno  głos  odsiecz  niosących  usłyszycie,  nio 
zatwardzfgde  serc  waszych  bojażnią;  ale  wdzięczni  ra- 
tunku do  nieba  ręce  podnoście. 

Wypadajcie  młodsi,  i  kto  broA  w  ręku  uniesie,  na 
ad^ęte  strachem  nieprzyjacioły;  a  wy  starcy  i  z  niebitną 
gawiedzią,  po  blankach  murów  tiyumfaloy  hymn  za- 
czynajcie. 

I  uczyńcie  okrzyk  wesoły,  jako  po  wygrancg  bitwie, 
i  niech  publicznej  radośd  ogniami,  Ste&nowa  wieża  roi- 
jaśnieje. 
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Tak  jako  czasu  SeKmanowego  od  Wiedoia  odwrotu, 
fddo  takAe  ojcowie  wasi  dotnali  pomoce  Pana  zastępów. 
Chwała  Ojcu  i  Synowi  i  Dachowi  Ś.  etc 


P8AŁK  ZZV. 

EoourgcU  Deus  ei  dissiperUur  inmici  efus.  Psal.  67. 
Na  wtt^piy  m  w^sk  chneidaśsUck  t  Tipcsjtmm. 

Niech  powstanie  Bóg,  a  rozproszą  się  mezrz^adde 
Jego;  niech  uciekają  przed  Nim,  którzy  Oo  nienawidzą. 

Jako  silny  wiatr  piaski  rozwiewa,  albo  jako  wosk 
-od  ognia  topnieje;  tak  niechaj  się  wniwees  obrócą  prze* 
ciwncy  Izraela  prawowionego. 

Tak  ci  co  krew  jego  w  nienawiści  mają,  jako  i 
którzy  dobrego  prowadzenia  braci  swojąj  zazdroszczą. 

Których  zjadła  nienawiść  suszy,  fteby  woleli  wi- 
dzieć przeważających  poganów,  nit  wiernego  faidu  tiy- 
umfy. 

Ale  nie  ucieszy  się  obłuda,  ani  się  powiedzie  pro- 
zumcyi;  która  jako  pierwszego  nie  cierpi,  tak  ani  ró- 
wnego mieć  nie  chce. 

A  wyprawnego  serca  śpiewajcie  psalm  Bogn;  i  mię- 
dzy alarmem  rycerskim,  dajcie  chwałę  traiu,  który  wstą- 
pił na  zachód,  a  Pan  jest  Imię  jego. 

Kadąjde  się  wierni,  mając  Bioga  sierót  ojca,  i  ła- 
skawego sędziego  wdów;  trwożącego  nieprzyjaeiół,  i 
konfundąjącego  zazdrosnych. 

Octowy  jest  Pan,  złamać  łuk  bisnrmaAski  i  p<riaii- 
szyć  potęgę  jego;  i  powrzucać  w  ogień  arma^  znamie- 
niem miesiąca  piętnewane. 

On  wywiedzie  z  ciężkiej  niewoli  jęezące  więźnie: 
i  zwiedzionym  potumakom  da  się  obaczyć,  któi^  chrzest 
wodny,  brzydką  obrzeską  zakrwawili. 

Teraz  wychodź  Panie  przed  ludem  Twoim,  tak  ja- 
koż niegdy  był  na  puszczy  Izraelowi  przewodnikiem. 
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Z«tisąini|  okrfgiem  nemi  pod  niemi,  i  ftnahuni 
piorunów  nskrom  harde  dziewiesily^  kMrty  na  wofnit 
ifwyBtkę  pokładają  w  ssezfścia  aprawieBliwoM. 

Oknrs  ogniem  gniewa  T«roj^o  naród  wszeteeiny, 
który  ma  za  wspaniałe  dzido,  ganrom  wiary  nie  do^ 
Ireymywać. 

O  jako  piękna  rseez,  widzieć  jednego  kośeioła  Ind 
pod  znakiem  krzyża  zgodnie  wojcyący,  i  patrzeć  ^.emio- 
sikają  jednycli  obyczajów  braeia  w  domu  pańsidm. 

Jako  areychwalebna,  sercem  i  ręką  tlnmić  niew<^ 
niezej  Agary  plemię;  które  się  dobrego  Izraela  krwi, 
nigdy  nasycić  nie  może. 

Patrz  jakie  postępowanie  chrześeiańskich  bofeów 
do  boja,  postępowanie  prawie  samego  Boga  zgodę  ko- 
dającego,  i  w  zjednomyślności  mającego  upodobania. 

Lewą  rękę  w  szyku  rzesza  Tentonów  otrzymała, 
aby  bliższa  była  serca  Wiedeń  ratować,  uwalniając  gnia- 
ado  orła  dwugłownego. 

Po  prawej  stronie  rozciągnął  konny  Sarmata,  ocho- 
tne pod  białym  orłem  chorągwie,  z  któremi  lekki  wiatr 
igrając,  w  sam  ich  majdan  pogański  popędza. 

W  najcelnych  pułkach,  stanął  koronat  szablą  gro- 
źny, który  jako  mądrze  berłem,  tak  mężnie  w  boju 
władnie  żelazem. 

Więc  że  poganin  szablą  zawqjował  tak  wiele  pro- 
wincyi  chrześciańskiej;  takowąż  bronią  trzeba  było  za- 
wojowano odbierać. 

Oodny  piramid  dla  wiecznej  pamiątki  widoku,  jako 
pierwszy  na  szańce  Jan  III  zdrowie  dla  wiary  niesie, 
w  którego  zdrowiu  było  zdrowie  całej  Europy. 

Przy  nim  i  Beniamin  rałodziuchny  w  też  tropy 
idzie »  i  mężnego  ojca  trybem,  na  oł)ławy  wojenne,  iMurk 
i  niedoszłe  pazury  wprawuje. 

Znamienite  potem  książęta  Alemanom  swoim  przod- 
kowaly,  Saxon  i  Lotaryng,  i  stidy  w  wierze  Bawarczyk. 

Po  drugiej  stronie  szli  w  sprawie  hetmani  pols<7, 
okazali  urodą,  ale  daleko  więcej  męztwem  zaleceni: 
Jal^łonowaki  z  Sieniawskim. 

Na  zejAciu  Briarens  storęki  siły  swe  dzieli,  jednymi 
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miasto,  oblężone  tra|>t)  dragimi  wiBtępnym  bajem  chna- 
śoianom  pole  dkye. 

A  JBK  dwie  chmury  zwarte,  grzmotami  strasznenii 
ziemi  groią,  i  piomny  strzehją;  tak  i  tam  oab  hemis- 
ferynin  bansliwa  wrzawa  zamiesza. 

Teraz  Panie  posiłkuj  mocą  Twoją;  niecką}  z  nami 
będzie;  nkrzep  ręee  i  przywiecbfc  do  skutka  oczekiwania 
nasze. 

Pogrom  zwierze  trzdnne,  i  rozpędź  zgromadzenie 
byków  między  krowami;  a  parchowaty  kozieł  rozczo- 
'snąwszy  kopyto,  niechaj  nam  daiej  pozorem  straszny 
nie  będzie. 

Bozprósz  naród  który  się  wojną  tuczy,  posyp  solą 
łakomą  pijawkę,  co  się  chciwie  krwi  naszej  opiła. 

Niech  zagrami  znowa  w  Egipcie  wielowładna  ręka 
Twoja;  a  zaraz  Pers  i  Murzyn,  i  odległa  China  poda 
ręce  swoje  Bogn. 

Dziwny  jest  Bóg  w  mocy  Swojej,  Bóg  izraelski; 
ten  da  moc  i  siłę  ludowi  swemn;  niech  będzie. Bóg  bło- 
gosławiony. 

Któremu  w  Trójcy  świętej  jedynemu,  cześó  i  chwida 
po  wszystkie  wield  wieków,  Amen. 


PSALM  ZZVI 

Deus  auribus  nostris  audivimu8.  Psal.  43. 
Pieiiie  wdii^eraoSd  is  twydęstwe  wiedeńskie. 

Boże,  coimy  uszyma  naszemi  słyszeli,  co  nam  oj- 
cowie nasi  powiadali;  tego  się  teraz  oczy  ludu  Twego 
z  pociechą  napatrzyły. 

Dzieło  mocy  Twej,  któreś  za  dni  ich  uczynił  z  Fa- 
raonem; toż  i  teraz  nieskrócona  w  cudach,  ani  osłabiida 
w  potędze,  wykonała  ręka  Twoja. 

Ręka  Twoja  Panie  nie  ludzka  pogany  starła;  przed 
Nią  pyszny  Assur  sromotnie  uciekał,  który  w  hardoAei 
serca,  na  zgubę  naszą  przyszedł. 
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Z  nim  graby  Edomoajk  w  lot  bietał;  a  olo  stra- 
chem ij^ci,  %  bystrego  Danajn  wodami  na  wyśołgl 
kfieiełi. 

Nie  obejrzał  mą  Part,  który  w  odwodsie  potycikę 
daje;  ani  bisurmanin  wspomniał,  że  się  wnukiem  botym 
nazywa. 

Wydarł  miecze  %  n|k  ich  SMryeięzea,  w. Imienin 
Twojem  silniejszy;  prysnęły  Inki,  i  strzały  z  kołczana 
rozsypały  się  po  ziemi. 

Patrzało  na  hardośó  ich  wschodzące  słońce:  a  tot 
na  odwieczerzn  widziido  sromotnie  rozgromionych. 

Wstydził  się  miesiąc  piętna  swego;  a^eby  sromotę 
zakrył,  niechciał  świecić  w  nocy  nciekającym. 

Nie  pomógł  w  trwodze  fiałszywy  prorok;  ani  częste 
nmywanie  nie  oczyściło  wszetecznych  z  grzechu. 

Leżeli  w  polu  jako  bycy  tłuści  po  rzezi;  a  plugawe 
ścierwy  kazał  zwycięzca  ziemią  nakryć,  z  politowania. 

Jeńcy  w  zatrzymaniu  żywi  zostali ;  a  miecz  po  «wy  • 
cięztwie  ochłodni^  w  pochwy  włożony. 

Tyś  tak  kazał  Panie  fioże  nasz  enda  czyniący;  aby 
którzy  po  cudze  zdrowie  przyszli,  swojem  nałożyli. 

Aby  chleb  od  gęby  niewiuDym  wydzierający,  nie 
pożyli  go,  a  słabszy  z  mocniejszego  zagarnął  lupy. 

Mało  trzy  dni  było  do  zbierania  korzyści.  Brali  nie- 
tylko  żołnierze  odbieżane  dostatki,  ale  i  dzieci  małe 
z  pospolity mgminem. 

One  pyszne  w  Sydonie,  czy  w  Dyarbecie  złotem 
tkane  namioty,  odbieżane,  sti^  jako  buda  w  sadzie, 
w  której  jabłek  pilnowano. 

Eonie  ich  posiadał  mocniejszy,  dzidy  ich  o  nichże 
skraszył,  i  kulami  do  grzbietu  uciekających  strzelał. 

Przepadli  wszyscy  purpuraci  ich,  którzy  mówili:  po- 
siądźmy ziemię  chrześciatiską. 

Zginął  wezyr  niemęzko  powrozem  uduszony;  a 
onemu  kościołów  pańskich  burzycielowi,  niedługo 
w  skronie  młotem  Jachel  gwóżdż  wbiła. 

I  stało  się  im  tak  jako  Madyanitom :  i  jako  Jabi- 
nowi  u  rzeki  Cisson. 

Położyłeś  ich  Panie  jako  koło  na  odwrode,  i  jako 
żdibło  przed  wiatrem,  tak  pyszni  zniknęli. 
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Jako  ogie^  króiy  pili  haj  nikoara  nio  pnepoMeia- 
jfe;  tek  Bapełmoną  jest  twidz  ioh  aeoiaotą. 

Ztąd  niech  poznają,  że  Pan  Imię  twoje,  o  Jehow»I 
boś  aię  wielmoinie  wslmwił,  konia  i  jeżdżea  wnncłwazy 
w  morze. 

Tenci  jeat  Pan,  którego  wielbió  trzeba;  Bóg  Ątóm 
aasiych,  którego  wywyższać  będzieoL 

Pan  jako  mąć  waleezny,  trynmfnjąey,  Imię  Jego^ 
przed  którym  wojska  i  wozy  FarMoowe  w  ezerwonfloi: 
ttorza  na  dnie  aoialałi. 

Prawica  twoja  Panie  za  nas  wojowała;  r^  two- 
j^  Najwyiszy  nieprzyjaciół  zbiła;  a  w  mocy  twojej,  o 
Wszechmocny  1  poraziłeś  przemwniki  naaze. 

Etói  podobny  t(4>ie  między  mocarzami  Panie?  tak 
wielmożny  w  potędze,  jako  straszny  i  chwalebny  i  czy- 
mtfij  dziwy? 

Nie  nam  tedy  Panie  podłemu  gminowi,  ale  Imię- 
niowi  Twemn  świętemu,  które  endowne  jest,  nieeh  bę- 
dzie od  nas  chwała,  wdzięczność  i  poszanowanie  na  nie- 
prteżyte  wieki.  Amen. 


PSALM  zzvn. 

Dixi  euHodHam  tnas  meas.  Ps.  38.  ^ 

Na  rewelacje  paistw  w  UfanakterjkacL 

Rzekłem:  będę  strzegł  dróg  od  wieka  przeamMzo* 
nych,  abym  nie  zgrzeszył  językiem,  PJ^j^c  się  o  se- 
kretach nieba. 

Założę  straż  ustom  moim,  i  na  wargaoh  pc^oźę  pa- 
leo,  aby  nie  ważyły  pytać:  długo  jeszcze  ten  świat  po- 
stoi? 

Nie  ludzka  rzecz  w  tę  głębinę  z  myślą  zachodzić; 
albo  w  niezbadane  rozumowi  ciekawości  wdawać  się. 

Bowiem  skrytości  te  zatajone  ludziom;  a  wiado- 
mość przyszłych  rzeczy-  zostawił  sobie  Ojciec  niebieaki. 
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Wyrokir  królestw  w  górnym  konsy^tona  głęboko 
utajone  zoatow  a  jakiego  losu  pa&stwom  apoduewaó  aię^ 
nikt  nie  sBgaonie,  aż  fata  kostkę  unncą. 

Niech  się  darmo  tą  dwómością  nie  uwodad  seree^ 
bo  jeżeli  człowiek  sseaągólny,  sam  końca  swe^  nie 
wie^  dopieroż  jako  lichy  idyota  ma  doeieo  naznacsonega 
peryodu. 

Boś  Ty  Panie  zalorył  to  od  mędrców:  jednak  inszym 
sposobem  objawiłeś  maluśkim,  nledośeigłe  opatrxn(Mioi 
Swojej  sekreta. 

Darmo  się  o  tern  u  etruskich  Augurów  badać;  ani 
tego  chaldejscy  minucyarze  nie  zgadną. 

Oto  Pan  rozpostarł  państw  upadnionyeh  regestra; 
aby  sie  drugie  postrzegały »  jako  się  cudzem  nieszczę- 
śdem  karząc^  własnego  upadku  usirzedz  mogą. 

Niech  uważy  kto  chce,  co  się  w  cetnie  i  w  lichu 
zawiera;  bo  gdy  siódmy  liczby  obrót  przychodzi,  rzadko 
w  podmiesięcznych  rzeczach  bez  odmiany. 

Doskoiude  dwa  tuzy,  z  niedoskonałością  półtora 
walczą;  a  dwa  razy  trzy,  z  jednością  zmieszane^  zakrytą 
mocą  dokazują. 

Bo  patrz  na  jednego  dzieciucha,  jako  w  siedm  lat 
zęby  roni;  w  drugich  zarasta,  potem  mężnieje,  i  po  tych 
stopniach  idąc,  do  punktu  naznaczonego  ciągnie. 

A  jako  w  pierwszych  gradusaeh  rósł  i  przychodził 
do  doskonałości;  tak  w  następigących  wiek  spędziwszy, 
już  nie  inszy  progres,  tylko  do  dołu. 

Dopieroż  w  monarchiach  snadno  obaczyć,  te  siód- 
mego karbu  rewolucye  i  niepohybne  za  czasem  w  pań- 
stwach odmiany. 

Rzym  pod  królmi  dzieckiem,  pod  konsulami  zmę- 
żniał i  pod  cesarze  przyszedłszy  starzał,  gdy  się  onej 
wolności  pierzyć  przyszło. 

Nieboż  winno,  czyli  wyroki?  albo  natury  stworzo- 
nych rzeczy  skazitelność?  Bynajmniej,  pycha  i  upór,  złe 
rad^  i  zbytek,  fakcye  i  prywa^  tak  kwitnące  państwa 
zn^nowa^. 

Eto  histoiye  czyta,  niech  czas  porachuje;  uzna  że 
po  siódmej  lat  setni,  ona  jedynowładna  cidego  świata 
pani  słabieó  pooz^a. 
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Poi«6hi|)  się  i  ty  ojesysną  t  sobą.  Od  pierwsze! 
koronowaDej  g\  owy .  siedmia  wieków  dzieoimę  pędsąc, 
eo  cię  też  w  tej  siódme)  wypełnionego  klimaktera  setni 
ezekaó  może. 

Niech  w  dobrą  godzinę  przemówię,  teby  się  jeno 
ta  wolność  złem  n^waniem  nie  wysiliła,  a  zby&i  górę 
wziąwszy,  praw  i  nstaw  dawnych  nie  odmieniły. 

Bo  widząc  te  one  staropolskie  cnoCy  w  zapomnie- 
nie idą:  jako  tuszyć  mam,  że  z  odmianą  obyczajów,  zo- 
stają i  prawa. 

W  Atenach  odmieniona  n  Intni  strona,  złym  była 
znakiem;  dopieroż  nnas,  kiedy  chwalebnych  przodków 
naszych  zwyczajów  odbiegamy. 

Niewidać  teraz  w  uczciwym  i  dobrej  reputacyr 
kochania:  starania  o  dobro  pospolite  nie  pytaj,  kiedy 
prywaty  popłacają. 

Służba  żołnierska  w  niwczem,  i  przystojne  młodzi 
ćwiczenie;  bo  niemasz  prynnki  i  podobieństwa,  żeby 
komu  starostwo  dano  nagradzając  zasługi. 

A  co  przedtem  mówiono,  że  więcej  skrzypek  na 
smyczek,  prządka  na  wrzeciono,  niż  husarz  na  kopią 
weźmie;  to  teraz  słuszniej  rzec,  że  więcej  mający  za 
pieniądze  kupi,  niż  odważny  żołnierz  krew  lejący  wy- 
służy* 

Jest  i  więcej  przyczyn,  które  paAstwom  o^Imiany 
przynoszą;  ale  Polsce  dosyć  postrzedz  się  i  warowali 
tego,  co  jej  szkodzi. 

l'yniczafiem  błagać  majestat  Najwyższego  żebrząc 
łaski;  aby  ten  głównego  klimakteru  obrót,  nie  był  w  od- 
mianę, ale  w  pomnożenie. 

Zwłaszcza  pod  panowaniem  najjaśniejszego  Jana  m^ 
który  jest  człowiekiem  od  Boga  posłanym,  aby  nade* 
mdloną  dźwignął  Sarmacyą. 

Bo  któreż  może  być  oczekiwanie  nasze,  jeżeli  nie 
z  Nieba.  Pan  nas  z  małych  początków  wywiódł,  Paił 
ma  i  dalszą  naszą  w  dozorze  swym  exystencyą. 

Od  ręki  Jego  dla  nieprawości  naszych  osłabieni:  od 
Tejże  za  upamiętaniem  podżwignieni,  pierwszą  rzeźwość 
i  ozdobę  odbierzem. 

Chwała  Ojcu  i  Synowi  i  Duchowi  świętemu.   Jako 
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byU  mi  |M>cs%dkii,  tak  i  teras  i  lawsse  i  na  wieki  wie- 
ków. Amen* 


P8AŁK  XZVnL 

DiUasi  qwmam  exaudiet  Dominua.  Ps.  114. 
h  denewe  dekreAriciIttfra  tUItka. 

Ukoehałem,  ii  n^sfaiohał  Pan  głos  płaczą  mego; 'i 
nie  odwrAcU  oblicza  Swego  przed  iebisąeym.   //^  » 

I  naUonił  nclia  Swego  kn  mnie,  a  snplik^  uniżo- 
nego mSośoiwie  przyjąwszy,   dał  o  com   Go  pokornie 

Albowiem  ogarnęły  mię  były  zew;8iz%d  dolegliwości; 
a  dla  ciętkiego  utrapienia  w  tein  mia^  nie  miidem. 

Gdy  mi  o^ęta  by^  połowica  doBze  m^jej.  i  ^^^fy^^* 
kie  ozdoby  tycia  i  fortun  z  głowy  mojej  spaafy. 

Nie  wiedziałem,  w  takiej  przygodzie  gdzie  się 
obródć.  a  przez  zmieszanie  zmysłów  zewnętrznych,  za- 
pomniałem o  lekarstwie  z  nieba. 

Ał  d  mi  niekiedy  dobry  pisyjaciel  powie:  Zdig  na 
Pana  żądanie  twoje,  a  On  cię  podeszy. 

Jenom  pomyślil,  westohn%i  i  wymówił,  aż  sanuB 
z  nielw  pomoc;  gdyż  Bóg  nasz  dobry  i  Pan  widoe  Us 
toidwy. 

Szezodim  ręka  Jego  sypie  dobrodziejstwa  na  \  nie- 
godnych i  niewdzięcznych,  a  często  i  na  niewiadomych. 

Nieohee  daó  człowiek,  albo  nie  nmie,  albo  się  dat- 
kiem zubożyć  l>oi;  Bóg  zaA  jako  morze,  i  małe  i  wiel- 
kie rzdu  napełnia,  wodami  łask  nieprzebranycli. 

Dziwna  tego  Pana  szczodrotol  któiy  mąjąe  wsjE^stko, 
tak  siłę  diye,  a  dawszy  siłę,  i  sam  się  dał  ludaioii|:iia 
zbawienie  w  przydatku.  >/     ):;: 

Doznałem,  wyznawam,  uniżyłem  się;  a  <Pan  mi 
dobrze  ezynił,  nie  patrz^ąc  na  podłość  moje  żemMni&- 
godity,  ale  ną  Wszechmocność  Swoje,  iżejest  dobre^ 
czynny. 

Mh'  99L  w.  ZMlMwikiaf*  ptosM  wtoniMi  I  prasą*  56 
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Bo  innetwBzy  semnie  wór  atrapienw^  odzM  mię 
płaszczem  weselnjm,  i  nagrodziwszy  stratę,  moatjł 
oczy  moje  od  płaczą. 

Dawszy  mi  ratanek  podobny,  dał  hamniec  w  apadku 
i  podżwignienie,  a  tak  wyrwał  daszę  moje  od  śmierci. 

Udzieliwszy  łaskę  do  podparć  w  przygodzie,  dał 
wanmek  nogom  od  asterku,  majestat  wieczny  obraca- 
jącego. ' 

Za  tę  tedy  łaskę,  Panu  z  niskiem  npadnieniem 
dziękiuę,  dziękąfę  n'  nagiodt  otni^^  »  oraz  i  w  pe- 
wnej nadziei  zostaję,  że  mu  się  podobać  będę  w  krainie 
łyją^eh.  ^ 

Ghwida  Qjea  etc 


PSALM  ZXOL 

Dbsit  i$uipien8  in  eorde  8uo,  non  est  Dms.   Pa.  13. 

StMńleaie  tyttąc  iwiadkiw. 

• .  .         \ 

.  y.    Baekł  głnpite  w  eenen  swojenii:  .Niemaaz  B^^ 

Usadził  się. syn  ciemności  niezgasaone  Iwiaflo  sa-? 
tłamić,.  a  pnewrotna  fanta^ya  nie  ołice  sa^i  nad  .8oł>ą 
i#ieiaohaoiei.  . 

Ale  im  bardziej  niezbożnik  tego  wnętrznego  roflnka 
morzy;':  tom  bardiu^  aieaipiwa  gadzina  wewnąter  giy- 
ade  i  tyianiz^. 

.  Kio  tam  świadem?  Big,  o  którym  latraeó  pamięć 
ateista  iiśiiqe,  ekoąo  się  nbeipiaozyć  od  i»leiytej..iiyt 
stępków  kaiy^  . 

Kto  tym  robakiem?  Snmaienie/^kttreiZ.jediię  od 
ałe^o  ^dwodai)  z -dmgą  stronę  pokaaąje,.ie<  wmaema 
nie  być  bez  cl^osty.  ..v    '• 

COi  to  jest  sumnieńie?  Mieszkanie  jedno  a  wiehschn 
demney  zewnątrz  jlMme,  w  iiMrem  ł>ea  okSeo  w8qrBlko 
wida6,-  tehoć  bez  drzw^  połno  pmychodząsgroh  i  odbha- 
dz%cycb. 
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W  tMi  miarłkaałii  dobiem,  4obni  i  ilnUoiM  oj- 
eajzna;  pnedwny^i  sposobem^  iłym  iłe  i  npnyknoDO 
mieszkame. 

Saomieiiie  jest:  pamiętot  ksiąłki  od  natury  każdema 
dąm,  w  które  {H^essłe  spmwy  wpisano ,  teraśniejne 
wpisują,  przyszłe  wpisywać  będą. 

Snmnienie,  jest  prawo  roznmn  wolą  naszą  rządząee, 
kltee  występną  karei,  niedbałą  napomina,  iqM>mą  kto* 
pooę,'  apadk^  sądzi  i  karze. 

A  lubo  niebiosa  opowiadają  chwałę  boią,  i  zimia 
zna  Stwórcę  swego;  siezególnie  jednak*  i  osobliwie  to 
prawo  roznmn  dowodzi,  ie  jest  Pan  nieogarnionego  ma- 
jestatu. 

Jest  Elohim,  sędzia,  dobrym  łaskawy,  zhrm  stra- 
szny; któr^  niesbożnik  widzmć  nie  chce,  aby  trwo* 
iliwe  nl>ezmeczył  samnienie. 

I  ztąd  popsowi^o  się  co  iywo  w  drogach  swoich, 
i  prawidła  cnót  odsti^>iło;  i  niemasz  ktoby  czynił  do- 
brze, niemasz  ak  do  jednego. 

Potentaci  poszli  za  złotem,  które  nie  usprawiedliwia, 
więoąj  waftąc  liepoąyta  w  skarbcach,  nii  chwałę  Boga, 
dającego  bogactwa. 

Cóńd  syotekie  prcyniyniają  w  sercu  wyniosłości, 
a  nowy  Bał>el  na  głowią  stawiając,  obcą,  fteby  nie  na 
ołtarz  pański,  ale  na  nie  patrzano. 

<  aiM  w  Izraelu  Bogn  upodobana:  Łewitowie  przy 
obrzędach  w  świątyni  d^mią;  a  zatem  i  Filistyn  prze- 
maga,  i  pod  prałatami  krzedo  tnescczy* 

Bad&  i  senat,  cymbrt  głośny  i  ^iia  brzęcząca, 
kształtąją  wota,  żeby  ich  słyszano;  mówią,  śeby  swoje 
pńewieM;  komtrowertąją,  Mxy  co  wytargować 

BycMstwo  znikoznnniało,  meta  walecznego  nie  py* 
tąj;  a  żołnierz  pod  dachem  siedząc,  jakby  nie  slysnł 
ptaŃsKu,  w  niewolą  nabranego  pospólstwa. 

Maaz  Boga  w  sercu,  kto  smłszował  monetę?  Icto 
podatki  nienałetyeio  zabiera?  i  tą  krwią  z  ubogich  wy*^ 
ciśmouą,  siebie  i  dom  swój  bogaci. 

Po  tttiaataoh  luszt^  ustawiczny  i  stroje  zbyteczne, 
1^  pohpMstwo  ^  aś  do  csopa,  żeby  były  zbytkom  na- 
kłady. 
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Wid^  to  wssysiko  praetorneai  okiem  Pa»  z  nieba, 
i  m  najgłębsze  serce  skrytoica  wgląda,  jetdii  też  kto 
jest  prawdziwie  szukający  Boga. 

rorachajmy  się  z  sobą,  przyznać  musimy,  ieimy 
wszyscy  odstąpili  zakono,  i  niemasz  ktoby  dobrze  czy- 
nił, niemasz  aż  do  jednego. 

Jeżeli  też  pochlebiać  sobie  chcemy ,  zawiedziemy 
się;  bo  sumnienie  jako  w  pugilares  pokaże  każdem«^ 
co  to  jest  odwrócić  się  od  Stwórcy,  a  obródć  się  za 
rzeczą  stworzoną. 

Ohwida  Ojcu  i  Synowi  i  Duchowi  ż.  etc 


PSALM 

Eqpe,  cp¥m  b<mum  ei  qmm  jucundum.  Ps.  132^ 

Cetarta  J^e  iieici  i  krśleii  Jegs  iisielą  pekktn  pewttarfe. 

Ot»  jak  dobra  i  jako  wdzięczna  rzecz  jest,  miesB- 
kać  braci  społem. 

Etóraż  fortuna  by  nąjobfitszą,   tak  aeiescy,  jako 

Snfiafy  przyjaciel,  w  szczęóciu*  przytomny,  w  przygo- 
ie  nieodstępny. 

KMreż  tak  zamożyste  bogactwa,  jako  Wierny  to- 
warzysz? t  któr^  w  pomytinem.  powodzeniu  ozdoba, 
a  w  przeciwnem  ratunek. 

Kie  sobie  bowiem^  nie  sobie  samemu,  ale  bliźaiiemn 
gwoli  Pan  Bóg  eabwieka  stworzył. 

I  dał  mu  ręce,  aby  jedna  dmgiig  pomocna  była; 
ucqrnił  mu  nogi,  aby  gdv  się  jedna  poiliznie^  wspie- 
tigąc  się  na  drugiej,  mógł  upadku  uclironić. 

A  kiedyż  słusznią|  ręka  rękę  ratować,  albo  mow^ 
ręka  głowę  w  niebespieczcAstwie  ziUożyć  mogła,  jak 
teraz;  kiedy  żarłok  piubstw  Turczyn,  wszystkie  aiiy  ną 
pochłonienie  ostatka  ruszył  Europy. 

Tąraz  Witezowie  chiześciańscy^  piękma  do  i^wy 
okazya  wzywa,  żeby  wcglną  Aciśmonego  latofwać  oe- 
sarza. 
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Pobtdsa  wiara y  i  o  honor  nki^owanogo-Pana 
gorliwośóy  fteby  koMoły  paikskie  na  bny«lk]e"mahomo- 
tysma  nie  pnyszły  gplD^fawienie.  ^ 

fiotnm  sani  nakoniec  pokazuje,  ieby  ten' ogień 
n  sąsiada } ganić 9  i  na  eadtym  raeślg'  |;rzbiecie^  nie 
swoim,  drapietnego  konać  niedźwiedzia.  '    ' 

Gdzie  jest  nie' leniwy ^o  dzieł  ryoerskiek^  EOśzpany 
albo  orożem  sławy  nabywać  diciwi  Fnmonzowie? . 

Odzie'  w  histotyaeb  dawnych  zaleeony  Bysnffl 
angielski,  którego  sercem  Iwieai  samit  .nazywali  Bar 
•rąoeni?     -     l    ^"^    .  •  /     .       ^      •  -:      .'•     ••/ 

•  Boreahie  państwa:  Danłal  Sswecya  nrikią)  i  ihsia 
postronne'  moiiarehie  drzymią,  dotąd  bezpieMmiy  p^ki 
w  brzeg  ieb  niezakoladą.'  r-  '  '    ' '    i>'    >  * 

Jeden  jeno  ochoczy  Sarmata,  który  choć  z  wypie- 
rzonym  białjrm  magiszem,  bieży  dwogłownemn  ćwikowi 
w  posflkn. 

PoszczęAcił  P^  Ui^jwyCąl^r  pd|B,^*uciekł  wilk;  doAć 
obłown^  łe  obarczony,  bez  szkody  pierzchnid  od  ow- 
czarni. »  .«    ł.       .  .  ».i'-     'mo^^ 

A  zatem  z  sobą  witający  się  w  pola.  stanęli  bracia, 
pomazańcy  boSIj^,  *Vzadkiein  koro&o#anj^ti''gfów  szozę- 
iciem,  cesarz  i  król  polski  zjednoczeni. 
>  Były  le*  czasy  złote,  kiedy  Bolćśław  król^nasz. 
przjjmowałsn  siebie  goszczącego  cesarza'  Oltona;  z  -w- 
leiytym  całd  Polski  aplauzem.  !• 

I  to  godzina  H^spcminienia,  kiedy  Maxymfliiai'z  Zy- 
gDMuiteai  i  Władysłaiwera  eaeskim,"' traktowali  wWiedbhi 
Europy  uspokojenie.  i  1 

:  Ale  tam  Otton  nAiHedzająo  grób  wielkiej  m^en- 
nlki^  dła  odpustu  goMł;  tu  zm  Jan  ni  po  wyMv#fohi|j 
Oermanii,  z  zupełnyin  stawia  9ię  jubileuseem;     '  "  ' 

i  Między  llazymdlianem  a  domem  jagidło^irBkim. 
stanowiono  małżeństw  królewskidi  traktatyi.tw-WiedBiul 
teraz  pod  Wiedniem  najezdnika  wypierając,  o''>włeś  nte^ 
t;gwałeoną  Fiaifianę,  rzesza .bkimieeka  oiabiei«{  ^^' 

Jako  tMy  włękssy  skutek  terażni^sz^go  monar- 
oh6w  ąfazdu;  tak  powinna  ^być'  większa  do  puMiMnego 
wesela  okazya.  v..\  ui^ 
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Botviii«m>  ie  tam  %  ^miajiB^fb  aię  akta,  miało 
upodobanie  niebo,  a  byitreyo  DMąja  wody.  nad  w- 
swykłem  dsdwowiskiem  lastimowić  ai^  mwiaJy. 

Dość  wysokie^  podniofiły  rią  wytej  oesarslde  Alpes; 
'••0i^SV4o^  obłi^w  skai^,  wspinidy  6i«,  patnąo  ji^ 
jagnięta  młode. 

Ziszamiafy  pobraeine  Diiaąia  laiy  i  kraewiay  we- 
soło,  jakby  wuis^ąe,  Ae  »ą  pneciw  niepoepeiweiMi 
hmaetowi  pnynąjmniej  dwaj  spiknęU^  kiedy  watyscy, 
^  nie  obcą,  4^  nie  tto|;%. 

Aleś  Ty  Panie  sprawił  to  dwócb  dla  Imienia  Twego 
igednóc^eaie;  pooiągn^  i  W«qr8tkiek»  9hy  krwawą  be- 
aiyą  tftimi%6|  rezsaafMli  kidleatwo  Cl^tyj^uowe. 

Chwała  Ojca  i  Synowi  i  Dnebowi  Ś<  eta 


PSALM 

Oimtcae  Domino  eanUcum  novum,   Ps.  97., 
f  ed^  parkaMui  t  Tariiawl  pnjimifaMu 

SpieWajde  Fant!  cbraeściaiue  pieś&iiowią:  alłiowiem 
Pen  aosjjT^ji  4aiwy>  iłaiaawiaor  powtórnie  upMęgę:  Hanih 
ma&ską.  \.   '  '^  '     •    m^-.  v 

.^%ł«Wą)cie  {^adu  i  bło0odaiwoie/lmłe  Ni^wył^zego; 
.w J^rsk prjsnAiif^iBfm  Stiygewi  kośeiele^ni^di ińf  obmta 
Boga  nassego  rozlega.  ^.    i   • 

Niet{j4ko  te  wyianeoiy  a  tej  świątki  tabi'  /knek 
babUMśai  Makout^tarala  im  to  H  pawićro^  kl«dką 
zadrta^  na  łbaob  tD|-eokicb  aawcye* 

Kie^JT'  raa  loi^iMzeiii  anowupbtisMbę  odWAi)rli:  a 
l0kąj%6  htffj  dotaow^i  woleli  ta/  d»  ptmekia  Miwwtm 
odiała«iaAi 

Wpwł^kfy  jadairi^  tygiyaf  McMpoii^ii  aa  idą^ 
po  flobie.ogaiy;  ale  nteoaą  tema  do$aał*^  to  porkądny 
wfyaaafk^^jako  Ataiwi  m^j,  tak  >ywa  pb.>iKygiWMQ 
oatroiny.  .1     .„ 

Tam  gdy  do  bqja  poganina  ostatnia  rozpacz  zapalaj 
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,pfeiqpug^  i  pakddoh  joiiaków  pobudsa,  d^Iaie  Bid^ytyoh 
^wyirifstw  iitn;yiiianie<  .  ,    r       ,.  ...-^ 

WdłpgąrzeoK  n\e^  wiodąe,  scalonym,  iimpetem  .oą 
przednią  antygwardyą  nderzy;  a  poparłszy  niegotowych, 
z  Ininej  gawiedzi  krwi  nieoo  utoczy. 

Aleó  mu  się  to  prawo  nie^go  powiedzie;  bo  jeno 
zajrzy  cienia  zwytim^  M  kriĆUej-  odwadze,  znowu 
przea  mściwem  nmyka  ielażeńi. 

o  Zawoła  Bf^y  hiU  stojioie;  jen^,  ohi^^  ną.pc^wne 
czołem,  aż  zaraz  or]^  poląkie  odwątnie  na  bisnrmańskie 
biją  miesiące. 

Ktorym  i^e  i^ytrsyma/wf^sy  i^iecyc^il^Arabin,  wszys- 
tkim pędem  w  rozsypkę  idzie,  a  który  cbciał  ręką  szczę- 
JMHai  p<^;irfiwić|  odmieniw^By  umysły  nogon^  iadrovyie  po- 
wierza. 

Lecz  mem%^  w.  tyją  razie  nogi^  ieby  idrowie 
f^acbawaó^głnpie  na  wodę^prowada^  sromotniejsze  ^Igłębi 
przynosząc  zginienie. 

J  tak,i(^ME^r  m  siomi  dopii^  zwycięstwa  nie  nmiell; 
Ąckpiąj^oii  pp  DaxMUi|  mokrym  g^cińcęm  acl(odz%p,  zdro- 
wia zachować  nie  mogli*  •  i 
.  ,  .[7»m.^eaperow»ty  ISl^raskier  wskocsjfi.  eW,  rzekę, 
chcą9;oaeąDpTę4z^  w<Mią,  zgnby  swojiij  prae^ć  dó  8^- 
vi>Qbi  aji^izy^--'  '«'•  t  • .  .  '. 
,i>:  r^a  wo(<lzeip  t^no  nię  ijić.zołnier^wi,  zwłąszps^ 
gdy  z  tej  strony  niechybna  od  szabli  zguba;  a  tm  pnij^- 
tOie.  rzfłhę  przebywszy^  jakakolwiek  z<)rowi^  padaiieja. 

Nachodzą  już  po  herąpie  wąjska  cesarskie,,  win- 
szują zwyoięncy  pabytogo  .lauru;  lecz  niemnicy  ąóbi^  pó- 
.d^oanej  bez  pracy,  i  uszczerbku  wiktoiyi.    .    ,  > 

I  tak  nciekaiący  znowu  uciekł,  a  próbi^jący  s^fczę- 
Ma,  dożwiadi^yl,  że 4ia  niesprawiedliwej  wojnic^^nidno 
się  spodziewać  końca  szczęśliwego* 
,  ,  9o  iitu  na  pomstę  bezprawia  cęsto,  ok^y^  trupami 
poto  Durczyn,  i  rzeka  żcierwami  uciekąjącsirch  aar^suicp- 
na,  w  biegu  swoim  tamowida  się*  ,  . 

../.  Pattnmiła  hardych  prawica  Najwyższegot  uc^cna- 
crodyi  że  bez  chłos^  nie  h^zie,  ktowii^omm^  po* 
przysiężonągp.nie  dotn^ymuje  przymieraar   i   /•     ,. 
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Niechte  tedy  nnitona  za  to  będzie  ezolobitiiia  Bogn, 
Bogu  w  Trópcy  świętej  jedynemu,  Bogn  wyniosły  r6g 
bkrdej  befltyi  mocą  Swoją  krusząoemn,  Amen. 


P  8  ALK  XX8II 

In  ^odta  brael  de  Aegipto,  dotnus  Jaeoh  de  popnh 
barbaro.  Pb.  118. 

W}Jicie>^tk  peltUch  i  Węgier. 

Na  wyjMu  wojsk  polskicb  z  W^^,  posiłków  chne- 
icia&skicb  domu  rakuskiego,  przeciw  narodowi  gmbemn. 

Stała  śiQ  pomoc  s^iedzka  utwierdzeniem  tronn  zar 
bhodniegó^  a  szabla  ratnjącjrch  Sarmatów,  odwetowaniem 
państw  winorodnej  Panonii. 

Morze  cźiarae  źe  zwycięstwem  powracą^ącydi  wi- 
dząc^ zaburzyło  się;  a  Dunaj  jako  szalony,  siedmią  gąb 
wpadid  do  Euxynu  gwałtowme. 

Przyległe  góiy  z  niezwykłej  uczynnoAei  skakały  ra- 
dosne, a  (Migórki  winogrodów  jako  jagnięta  młode. 

Cół  d  to  morze,  ie  się  tak  niezwykle  burzysz? 
r  tobie  co  Dunaju,  ie  t^pn  zapędem  z  łoiysk  twoidi 
uciekasz'?' 

Bo  przyszedł  czas  naznaczony  ukrócenia  bisurman 
potęei;  dopędził  latalnego  peryodu  rozbójnik  państw,  łe 
eó  z  krzywdą  nawydzierał,  to  mu  też  wydzieraó  pocięto. 

Czemu  skaczecie  góry  z  radością,  i  wy  pagórki  jako 
jagiiieta  młode? 

Od  oblicza  pańskiego  wzmszyła  się  ziezua;  od  ołrii- 
cza  Boga  Jąkóboweęo. 

Tm  uczynił  z  niedostępnych  Besldd  amfiteatnim,  i 
naliiedośtępńych  skitfąch  wystawił  łamanego  Otomana 
widowisko. 

Teti  Pan  chdał  mieć,  aby  okropne,  Polskę  z  W^ 
grami  dzielące  Aipes,  mostem  się  stidy;  aby  przez  nie 
wspaniidy  tryumfator  do  oj<^zny  przeoboddł. 

Dla  tego  wiród  twarda  zimy  wyniode  po  góraeh 
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nełenieją  dnewa;  chcąe  aby  %  obroDionycli  sąsiaclówy 
na  krtiewi&ą  głowę  uwiły  wieniec 

Układa  się  w  OBtrokońesatą  Krępak  piramidę,  na 
którcgby  wiecsnotniralym  stylem  ooiysowano  sławne 
imię  meKwyciętonego  monarehy,- Jana  Tnedego. 

I  insse  niedostępnego  Karpatn  podg6ne»  na  pn?^- 
ieie  tego  goieia  skacie  z  radoAeią;  1  nieme  kamieme  nie 
mogą  się  nasycić   widseniem  chwalebnego   iwyci^ey. 

Ty  Panie,  któiy  obrócił  opokę  w  wodne  jeEiero, 
I^  da  chwały  knyża  twego  ezyniącemoi  te  międsy 
drikiemi  górami  sprawiłei  aplamey. 

Lecz  nie  nam  Panie,  nie  nam,  ale  Imienidwi  Twe- 
mn  iwiętemn  niechaj  będzie  ehwahu 

Dla  miłosierdzia  Twego,  i  dla  i>rawdy  Twoiyej;  ab^ 
nie  rzekli  poganie,  kędy  i  jest  Bóg  ich? 

A  ono  Bóg  nasz  na  niebie  I  A  wszystko  nczybił  co 
cłieiał. 

Gbwała  Ojca  i  Synowi  i  Dncbowi  Swiętema.  J  ko 
była  na  pooaą&n,  tak  i  teraz  i  zawsze,  i  na  wieki  wie- 
ków, Amen« 


PSALM    KKHIII 

U9quB  qw>  Dcmine  oblwiscmris  me  in  )!nem%  Pa.  12. 
lilęka  n  Megllweid  ijcewsklcga  ■awledieaia. 

Dokądie  Panie  zapomnisz  mię  na  koAca,  i  ozemn 
odwracacz  oblicze  Twoje  od  deble,  jat  jnft  gtoąoego. 

Batanek  Twój,  kiedy  nąjpotrzebniąjszy  odąyedl  mię; 
a  moc  nkrzepiająca  Twoja,  tak  się  ze  mną  obchodi^, 
jak  gdy  w  cięudm  głodzie  matka  dziecko  porznci. 

Acz  ci  ja  tak  opuszczony  nwatam  w  duszy  mojąj 
sądy  Twe  sprawiedliwe,  i  na  nikogo,  tylko  na  porywczy 
poehm  nąój  do  złego  narzekam.  • 

Czegom  sam  chciał,  to  mam;  a  jakom  robił|  taka 
mię  tei  i  kara  za  grzecl^  potyka. 
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^  J^  gdy  ronognilain  fisesołedoi  mkMlotei  1116J9, 
przypominam  ie  tam  włoaów  IpiękssflDie^  iiio  mogło  być 
<bez  oiNrazy  boiojy  i  tgomenia  bUżniega.  i 

Zato  tma/srosly  mfym  kapę  j«ko  strąki  bobu  ros- 
kwillego^  a  ]ii6ro«fłAciooe'kf(iciory^  ffldzymfy^ w  mnie 
Naiąrq|ozyka«        ■       -   .  Ą  :v. .      .   :-  1 

I  itąd  mniemam  csMen,  N^tom  sukigiu)^  od^^Sam- 
sona  MarąjOy  albo  tern  fym-zwiJciem' na  aędżtiro  lada  jott 
bośogó  satna«zooyi/^  .    • 

Jakoft  widzę^^  to€hoeienr!od  t^jg^  proroka  Uty  ^- 
leki;  do  własności  jodaak:wto8dw  jego,  i  ńH)je  witfką 
ma)4  «laoyą*''    'i*      •'••  A 

Bo  jako  w  tamt;^cb  tkrytai  moo  taiła  się  Miką  nie- 
atnoiraac  tak  i  w;  moich  mnawam  iBiowypomedzianej 
choroby  ostroAó,  której' żadne  nie  pomote  lekańtwo. 

'  I  tak  niMylke^^pddiiióBł  róg  ni^mtyjadel  aa  ^owie 
mojej;  ale  też.  i  wewnątrz  różnemi  dolegliwościami'  Ad- 
sn^  mi  se?oe.^  •  '! 

'  Rzadka  chopobą  żeby  mi^  ai^  die  dlikaeBjd;  i  saeic- 
śliwa  część  ciida^  któraby  wolna  była  od  opraykraonąj 
afekcyi. 

Temi  paroxyzmami  pomieszana  głowa,  niedosyć  czyni 
fnnkcyi  swojej;  a  co  godzina  alteracyą  pomieszany  ro- 
znm,  prawie  odcbp*i  ad  MtO-A  r.  ^ 

Wierzę,  jeżeli  czemem  zgrzeszył ,  to  mi  się  w  karę 
grkechitt  obiaoa;  'O  jako* « ślnteaie  a  'k^łtonem  *^kę: 
sprawiedliwyś  Panie  gdy  sądzisz,  a  dobrotliwy  gdy 
karzesfti."*''^''  '"''  ^^  •'•'•   '' ^r  '  •"  -J.-'  =    "-  '  ' 

Jnżże  tedy  siecz,  pal,  i  według  npodobanią  Twego 
Wytykaj  o^lfńjirfżtizy;  jeno  liksirawszy  doeześnie,  racz 
t^Ms^MnfliJó^ba  wieki.  Oświeć  oezy  tnoje,  abym  kiedy  nie 
zash^ł  w  tmierdl,  i  żeby;  tiie  rzekł  trapiący  mię  nie- 
przyjUćtel :'  przetńogtem. 

A  jii  i  w  najostrzejszych  boMdach  śpiówaó  Ci,  i  wiel- 
•bić'TmieTwe'  święte  będę,  nfając,  że  wtiem  nawiedze- 
tiia  ręki' Twej,  choć -się  zachwieję,  podżwignićśz  ąpa- 
dłcffo..  I  tak  Azradnje  się  duch  mój  w  Zbawiciela 
Woim;  a  jji  Wyznawać  będą  Panu;  że  który  mię  na- 
wiedził bólem,  ten  mi 'dMał  ?  derpliwoścL ^ 

Chwała  Ojou  i  Synowi  i  Dnchowi  św,  etc 
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P8AŁK  KKKTT 

Duńnifu  n#  in  furorę  Tuo  argiMs  me.   Ps.  37. 
'9«  miliitierHq(«  Pna  w  ■trapimta  apelacya. 

Panie,  nie  w  popędliwoAci  Twojej  stroftij  mię,  ani 
w  słusznym  gniewie  bierz  pomstę  z  przesądzonego  wi- 
nowajcy. 

3nąn)i  9Jię  żępi  Ci  4ał  aoiiyAlną  do  ar^2;x  ^kapyą^ 
z  ciężkiem  przewinieniem  zarobił  na  karę. 

I  ztąd  strzały  Twoje-  jabaw  celu  wszelakiej  nie- 
prawości, ntchnęły  wemnie;  a  ręka  Twoja  siląa  zmo- 
ćiłiła  się  nadeitaną. 

Nielnasz  zdrowia  w  dele  mojem  dla  złości  moich; 
dcpieroft  uspokojenia  na  umyśle,  dla  przesdych  zbro- 
dni pamięd. 

Tak  strapiony,  i  zniszczony  na  uinyśle  bolilłidtn, 
najbardziej  na  to,  żem  był  łaski  pobudzającej  niegodnym. 

Atoli  w  nadzieję   uzdrowienia    rzcfkłem:  niechajie 
ciało  cierpi j  które  się  w  proch  rozsypać  musi,  bvle  dę 
tym  oierpcem  dusza  jakkolwiek  z  długri  wypłącib.    ' 
"   '    Pailie  przed  Tobą  jest  wszelka  żądość  moja,  a*  wzdy- 
chanie .nioje  u  Oiebie  nie  jest  lajne. 

G9f  het  CMm  Boże  mój  jestem  nlóteih^  a  byw- 
iky  hicssem,  jestem  do  pówołaiiia  tępym,'  i  'zdrewnia- 
łym  do  poprawy  żywota.  .         '     j 

ZamięszanOjg^o  znak  rozumu,  gdy  dbbrego  obierać 
nie  umiem;  a  skażonej  woli  d^wód,  kie^y  śi^  złego 
chronić  li)echcę. 

i  fetąd  pi'zyznaję,  że  niegodnie  ż^jąe,  godnie  biey- 
pię,  a  ustawicznie  grzesząc,  słuszne  z  grzechu  k^ani^ 
ponbsz^:' 

W!fcbie  tedy  Panie ,  i  w  miłosierdziu  Twojem  irszyiit 
ka  nadzieja  moja^  że  tu  ukarawszy  na  onyfai  (Wiecie, 
pi4:eilUcisz  Wiriowajcy.  .  / 

"  Nie  i^cc  się  obruszać  Stwórco,  gdy  z  krewkości 
upadamy;  a  chciej  ratować  Zbawićidu,  gdy  pókóhii^ 
Kuplik^f  emy. 

BciWietti  jeżeli  żułujedz  mizernego  criowieka  dpi^dku . 
a  coć  pnlMttkodrf;  "który 'liistit^tkd^ ta  ŻMbyś  tĄ 

nie  miał  dea^ć  i  podźwignienia  kreatury  Twoj^  ? 


Digitized  by  VjOOQIC 


Nie  opnflsesAj  mlf  Panfe  Bote  Wl^  i  nie  odstępuj 
Zbawicieln  %guby  bliskiego. 

Chwała  Qjen  i  Synowi  i  Dnchowi  Świętenm.  Jako 
była  początku,  tak  i  tera^  i  sawsse  i  na  wieki  wieków. 
Amen. 


P8AŁM    ZXZV. 

In  TeDomtns  speram,  non  confundar  in  asiemum,  P%.  30. 

kateUckL 


W  Tobie  Panie  ufałem  sawsse;  niechte  nie  będę  sa- 
wgtyfizony  na  wieki;  podług  sprawiedliwośpi  Twojej 
wybaw  mig.  r     .        , 

A  wybaw,  roiarkigąc  sprawiedliwo^  z  Ijtpdeią,  Aor 
dobiy  Panie,  któryi  chciał  bóstwo  Twqje  z. naturą  ludz- 
ką pojednoczyć  niesłychanym  sposobem* 

NakłoA  uełia  do  supliki  żebrzącego,  a  pospiesz 
się  abyś  ratował  w  straszliwym  momencie,  od  którągo 
zawisła  wiecznęśó. 

Bądź  mi  Bogiem  obrońcą  przy  skończeniu,  któiyA 
mi  Bogiem  stwórcą,,  pierwszego  początku  mego. 

Tera^  zwłaszcza,  kiedy  jut  ostatnia  godsina  na 
zegarku  docieka,  a  nachylony  wiek  kaie  ąjetdftać  z  pola 
pielgrzymowania  lego. 

Termin  bez  ęxcepcyi,  njeprzeskoczony  sał^  niezło- 
mane  prawo:  te  kto  się  rodzi,  umierać  musi, 

Zanie  dostojność  u  śmierci ,  za  nic  świątobliwośoi^ 
bo  i  owa  para  do  raju  wziętych ,  kiedyt  tedyt  z  śmier- 
cią się  przywita. 

Różnią  się  majestaty  od  poddanych  zwierzchiiLOŚcią^ 
ale  się  śmiertelnością  równają,;  a  wielkich  prałist^w  do- 
stojeAstwa^  tat  coi  podłych  kmiotków,  libityna  kosi. 

Wala  się  w  popiele  siermięga,  a  tamte  i  purpni^ 
widzę;  w  tysiącu  lat  Matuząla,  we  trzydziesto-  Ale- 
zaodra  do  grobu  niosą. 

Czy  tedy  prędzej  czy  później  wywiedziesz  mif 
z  więzienia  tągo  wybaiirco  m^;  stawiam  się  ppsed  To- 
bą, i  nie  bawiąc  oapowiadam:   Awom  ja  jfei, 
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W  ręee  Twoje  Panie  polecam  ducha  mego.  Ty 
któiyś  mię  stworzył,  święty  mocny,  Tyś  mię  i  odknpii. 
Panie  Boie  prawdy. 

Wejrzyj  Ojcze  dobrotliwy  na  Syna  Twego,  który 
dla  mnie  cierpi;  obejrzyj  się  Synu  przedwieczny  na  rany 
Twoje,  okrutnie  dla  człowieka  zadane. 

Wyrwij  duszę  wierną  od  zasłużonego  nieprawością 
dekretu;  i  nie  daj  charakterem  chrztu  świętego  naznaczo- 
nemu, aby  mając  na  sobie  znamię  Two)e,  miał  kiedy 
szwankować. 

Tę  tedy  jedynaczkę  duszę  moje  na  ręce  Twoje 
boskie  daję,  oddaję  i  rezygnuję,  któryną  mii^  od  Oie* 
bie  datek,  ten  wracam  dawcy  szczodrobliwemu^ 

UciyAle  z  nią  według  woli  Twojej  świętej ,  i  obrói 
ją  jako  dicesz,  według  upodobania  Twego. 

Padnieli  kostka  dobrze,  niepojętemu  miłosierdziu 
Twemu  przypisze;  uchybili  (czągo  broń  Boże),  niedości- 
gnionej sprawiedliwości  Twojej  przyznawać  będę. 

Ale  przebieram  miarkę  w  nadziei,  którym  ją  prze- 
brał w  niezbożności,  kiedy  uważam^.ż6  Ty  mnie  sądzić 
będziesz ;  któryś  się  dla  mnie  wcielił  i  ucierpiid. 

Uftm  mocno .  że  się  nie  będziesz  tak  zapatrywał  na 
sprawiedliwość  przeciwko  winnemu,  żebyś  respektować 
hiemiał  na  politowanie  nad  mizerakiem  ułomnym. 

Ani  będziesz  pozwalał  słusznemu  gniewowi  przy 
sprawiedliwości,  żebyś  nie  miał  pamiętać  na  łaslcawość 
Twą,  Ictóryś  jest  źródłem  dobroci. 

Bom  ci  w  Tobie  ufał  Panie,  niechże  się  weselę, 
i  raduję  w  mSosierdziu  Twojem. 

Draga  część,  z  którejm  złożony,  ciało,  więzienie 
duszy,  masz  zgniłości  instrument  grzechu,  i  ceber  plu* 
gastwa. 

To  ponieważ  z  ziemi  poszło ,  ziemi  je  oddają;  nie- 
cłiąjże  się  skazitelna  materya  rozsypie  w  proch,  pierw* 
szego  początku  swego  istotę. 

Ale  żeś  Panie  tęż  siermięgę  cdowiecze&stwa  na 
się  prz}j^  raczył;  ufam  że  i  ta  powstanie  nieskazitelna, 
1  b^ę  widział  w  ciele  mojem  Zbawiciela  mego,  widze- 
mem  Uogosławionyoh.  - 
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Bl^ftBOstka  i  jakiekolwiek  zbionr,  OMko  dsie- 
dnne  i  połyskająoe  się  nic  jakoby  mi  były  praesskodą 
do  Boga,  tak  się  i  teraz  ledwie  dla  mnie  na  kogaDt; 
zdobyty. 

Bodska  i  przyjaciele  preez  odamnie  umykąią;  ale 
zdarz  im  Panie  toby  «f  nczerae  i  od  Awiata  amknąw'^ 
szy^  do  Ciebie  się  obfócili. 

Ale  ja  wlię  drogę  wszelkiego  eiała  idąc,  eaekaM 
ryehłoli  mi  ten  dzień  pożądany  zaświeoi ,  który  ża(faiC(go 
nie  zna  zachodn. 

Do  t^  się  Awialioiei  przeć  nadzieję  i  wiarę  biorę, 
a  zmiłoAci  po  ^iąckroć  śpiewam:  W  ręce  Twoje  Ia« 
nie  polecam  dnona  mego. 

Chwała  Ojon  i  SynoWi  i  Dnetiowi  Swiętanui)  Jako 
była  nn  poczta,  tak  i  teraz  i  zawsze  i  aa  wieki  wia* 
k6w, 


P8AŁH  ZZZVŁ 

Out  habitat  in  adjutorio  oUissimu    Ps.  90. 

Wynsnie  spieki  beskiti)  sad  ksrssą  psłiką  lawsie^  sle  mia- 
aswicie  tcfsi  padimi  walnął  wejaj  tarsckiij. 

Kto  mieszka  wspomofteniu  Ną|wviszegO|  tea  w  o- 
bfOme  Boga  niebieslaego  będzie  przdbywał. 

Rzecze  Pana:  Tyś  jest  obrońca  m^,  i  aeieoaka 
maja,  i  same  przeoiwko  mnie  bramy  nie  przemogą  pie- 
kielne. 

Głos  pański  cedry  łamie  ^  i  mocne  rzeczy  dabensi 
miesza;  na  diwięk  tn|by  jego^  pysanego  JerjtAia  bel- 
lowardy.apadną. 

Kiedy  On  chce,  miedzianym  marom  p^ęezyna  bc- 
daie,  a  gdy  aacłiioe^  o^warowniiilezydi  fbrtee  kiOArakty 
pokraasy. 

W  sile  jego  oślą  szczęką  Samson  na  Filis^raów 
fechtnje ;  a  mały  Dawid  z  pomieriM||  pnN^  w  ezoło  Go* 
liata  ogodzL 
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t.  Seiwsż  i  Ty  korono  moja,  jeMi  nieshtatniei  rzec 
BoG^ęsz.:  Pan  jest  obro&ca  mój,  i  uoieeika  moja,  w  Miia 
ja  będę  nfała. 

'  'Albimieiki' On  mię  wyrwd  z  sadła  łowiąojrch;  i  obro- 
nił mię  od  przykrego  słowa,  zwienefanoAci  prawu  nie-' 
podległy. 

i Ale  mię  okrył  siłą  "ramtenia  SwegO)-  i  cheial  aby 
pod  skrzydłami  Jego  mną  się  opiekował  potomek  Jak^bai 

I  ten ,  jako  tarcza  opatrzności  Jego ,  opatriye  mię, 
a  ja  bespiecznie  usypiając,  nocnemi  fantazmatami  nie 
potrwoion  w  pierwosny. 

Nie  szkodzą  mi  strzi^  lecące  od  południa  gęsto ; 
ani  na  krew  chrześciańską  głodne  z  Stambułu  szaleń- 
stwo. 

Uczy  bowiem  Pan  ręce  pomaza&ca  swego  na  wojnę ; 
i  On  sam  za  niego  wojując,  pysznego  flumi  Senna- 
oheiylia. 

Padło  ich  po  lewym  boku  tysiąc,  a  dziesięć  ty- 
sięcy po  prawym;  ale  niedosyć,  dokąd  oczyma  swemi 
nie  i;urzę  odpłaty  grzeszników. 

I  tiJiL  mówię:  Ty  Panie  jesteś  nadzieją  moją,  a 
któiyś  jest  stwórcą  świaUa  niebieskiego.  T^  pog^ski 
miesiąc  przyprowadzisz  do  ostatniej  kwadry. 

A  korona  polska  w  wspomnieniu  Twoiem,  gdy  od  bi- 
surmańskiej  ma  zaszczyt  szabli ,  o  jako  słuszna  aby  Cię 
uznawała  Boże  mocnym  obrońcą. 

Przyzwoita,  chwalić  Cię  za  to  w  przybytku  Twoim, 
a  w  kościele  prawowiernym  śpiewać  Ci  pi^A  nową. 

I  żebrać  dalszej  łaski  uspokojenia  do  końca,  abyś 
zatłumił  potęgę  pogańską,  i  domowe  niezgody. 

Abyś  zgromadzenie  wiernych  podwyższał,  płosząc 
dzikie  bestye,  które  pustoszą  winnicę  Chiystusową. 

Rozkaż  aniołom  Twoim  o  koronowanej  głowie, 
aby  jej  strzegli  we  wszystkich  drogach  i  zawodach  jąj. 

Niech  ją  sprawujące  duchy  na  ręku  noszą;  a  prze- 
zornego oka  Twego  opieka,  niechaj  nad  nią  nieustannie 
zostaje. 

Po  szyzmatyckiej  żmii  jad  pod  językiem  mającej^ 
niechaj  chodzi  i  niech  podepce  bazyliszka  oryentalnego. 
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Ty  miMM  pod  nogi  jego  op&^go  krwią  mewinną 
smoka;  a  8  libiekiej  jaskini  lew,  męstwem  się  jego 
niech  zatrwoty. 

Nasyćie  go  długich  dni  o  Nąjwyiszy!  i  w  owocu 
jego  jpokał  nam  sbawienie  Twoje. 

Chwida  Ojcu  i  Synowi  i  Dnchowi  iwiętemn. 

Jako  była  na  poesątkn,  tak  i  terai  i  zawsse  i  na 
wieki  wieków.  Amen. 
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PUNKT    I. 

WtoosMsa  pańska. 

I  przyszedł  dzUń  praimków,  którego  było  potrzeba 
ofiarowa€  baranka  wielkonoenego,    Łaeae  22. 
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Digitized  by  VjOOQIC 


la 


Serce  twe  (prawi)  ' 

Miecz  ostry  skrwawią 

Ifieez  (ach)  boleści! 
Jakież  z  tej  trwogi 
Matki  ubogiej 

Łzy  się  pomszą; 
Jaiby  wolała  ^ 
By  opłacała 

8vna  swą  duszą. 
Z  tej  przyszłej  klęski, 
Chociat  sztych  ciężki 

Serce  prrebodzie, 
W  tej  się,  choó  boli, 
Do  boskiej  woli 

Skłania  przygodzie. 
Pan  idąo  w  drogę , 
Daje  przestrogę 

Uczniom  z  tej  miaryr 
Bowiem  tej  nocy. 
Czart  was  obskoczy, 

On  to  wąż  staiy. 
Piotr  w  damie  swojej 
Oferty  stroi, 

Z  śmiał^  nadzieja; 
Lecz'  Pm:  Wiedz  o  tern. 
Że  jak  rzeszotem 

Czart  was  prze8ie|e» 
Lecz  nie  trwdż  sobą. 
Wszakże  za  tobą 

Modła  się  Mała , 
By  z  ideofiioiei 
Wiara,  lub  z  złoM 

Nie  szwankowi^ 
A  ty,  w  swąj  mierze 
Stanąwszy,  w  wierze 

Mistrza  postiieią, 
W  najomicgszym  Uędzie, 
Na  twym  urzędzie 

Potwierdzą)  bracią. 


Digitized  by  VjOOQIC 


34 


Na  co  Piotr  powie: 
I  łoiyć  zdrowie, 

PozbywB^  głowy, 
By  zaledz  w  grobie 
Zaraz  przy  Tobie^ 

Paniem  gotowy. 
Pan  skłoni  oczy: 
Zbytnieś  ochoczy. 

Wiatr  to  rozwieje, 
Mistrza  niedługo  .   . 

Zaprzesz  mą  ^go, 

Niż  kur  zapieje. 


PUNKT    IŁ 

1 

<^;irodsl«ó. 

1 

gÓTf  Oliwne, 

a  za  n^itat  tsU  uczniowie.  Łucae  22. 

Przed  samym  mrokiem,     .1: 

•  1 

Pan  za  potokiem 

Stanie  Ctedronetn; 

Gdzie  niegdy  z  trwegi^ .  . 

■' : 

Boeeim  nogi, 

Przed  Absalonem, 

W  zniewadze  sprośną^ 

' 

Ojdec  tadosny 

Udiodząo  tgttfay, 

1 

Napdnion  sromu,    \ 

Uszadł  'Z  pogromu 

Dawid  krMJady.i 

/ 

Tam  Panu  mfto 

y 

Zaczyńaó.  dzieło 

Przy  Getsemaie, 

fi 

Kędy  ze  trzerai,   ,               t 

.'' 

Snąć  eo  mibzemi,  j 

Uczniami  stanie. 
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Ten  Adam  wtóry  r 

I  .     Szkodę  nagrodził. 
Jak  taiierci  Ewa 
Jabłuszkiem  z  drzewa  } 
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Z  ludzkiej  krewkoici 

Zemdlon  szkaradnie. 
Ody  bierze  w  zmysły 
On  tnmiej  przyszły, 

ila  ziemię  padnie. 
Lecz  by  najeiężej, 
Wszyswo  zwyci^y 

I  chce  docieraó. 

SIU.  Vttb.  w.  K«elMwtki«go  fiamm  wi«n«MB  i  pro«a.  53 
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Choć  kre^  ubiega, 
MdłoM  serea  sięga- 

Gotów  umierać. 
Padają  kropie, 
Że  jak  w  potopie, 

W  krwie  awcg  opływa, 
Już  krwawe  ijły 
Pot  wytocayly, 

Jnł  sił  ubywa. 
Nie  tak  Nioby 
tfad  synów  groby 

Ibrmor  topnieje, 
Z  smutnego  ram 
TwardssEy  Kałkan, 

'  KamieA  łsy  leje. 
Lub  co  o  smok%  ■    ! 

Co  od  krwotoku 

Jest  pomieniony. 
Twierdzą:  i£  kogo 
Ukąsi  srogo, 

Człek  ukąszony 
Zaraz  się  poei 
W  krwawej  wilgoci; 

Z  tej  tigemnice: 
Gdy  on  wął  staiy 
Swojemi  czary 

Pierwsze  rodzice 
Żądłem  piekielnem 
Jadem  śmiertelnym 

Ukąsfi  sn^, 
Pan  za  ich  kaini, 
^^  krwawej  t^  łaźni 

Płaci  krwią  drogo. 
By  lad  przepłynąjl, 
Pan  się  ochynął 

W  morzu  ezerwonem, 
W  ktorem  czart  na  '^e 
Pom^  szkaradnie 

Iz  swym  szkwadronem. 
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Jako  pnyklękniis  M    i  -//^  vu  y,  i 
Atlas  i  stęknie,        f.    r  i  .  ., 

f^dy  nielMi' dźwiga, 
Tak  w  tej  robode,  /».  ;    .; 
Nie  dziw.  Pan  wpocie^    . 

luWiagi  8ię  jYzdiyga; 
Bowiem  Da  barkiLv  »•  ' 
I  pańskim  karkn     i.  .    ...  :i 

fineAhyioisiędą, 
Co  po  wsze  itśsb^  ».  •!  • 

Z  poeiątkn  świata -.a-  \  ('uh\  »  //: 

'  Bjrły^^iMi/ibędą. 

Naszeć  ńe  sprawy  i   . 

Ten  to  pot  krmmy        >  :     . 

.Stta^  wytoczyły, 
Jemu  w  t<^.  trwodze  *      /        Ił 
Me  grzechy  srodze    •  .: 

Ni^i^ze.były. 
MyAmy  się  mieli  ; «.  > 

Myó  w  tej  kąpieli,  ,.  f 

KfdysW.Ogrojcu 
NiewinnoAó  sama,  . 
Za  grzech  Adama  . 

r.    Dftng  płaei  OjcQ. 
Dziardynie  pleniiy. 
Rosy  zbawiennej 

Deszoieiii  skropiony. 
Arabskie  płodne 
Balsamorodne 

Fraszka  zagony; 
Fraszka  ngory  _    i 

Rodzajnąj  Flory^ 

Pestańskie  kraje, 
Ceres,  Pomona,— 
Słodsze  ten  gtonA 

Wiaograd  daje. 
Góro  Oliwna, 
Jako  cię  dziwna 

Rosa  skropiła, 

18* 
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ByA  na  Bwem  iNdii,^ 
lOairto  kąkola 

BMe  rodiila. 
Oiaąy  te  były^ 
Że  gdiie  ^mriy 

i    Heroów  negi, 
Tam  saras  Aliezne 
Boże  roalieme 

:     Wiły  kwiat  błogi. 
Bxeo-li  mam  BZdene, 
Twą  lK>liatene 

Krwią  daiie  gnędy, 
Bóia  z  lilią 
Kwiat  swój  rotwiją 

Kfew  piytoie  kędy. 
Tak  gdy  Pan  gwałtem, 
Utarczki  kształtem, 

Biedzi  mą  emntny, 
Ai  Jadasz  wroty 
Armatne  roty 

Tedzie  (stratny. 
Snań  piekło  ezaity 
W  ogród  otwarhr 

SlecUatej  zgnby, 
Wteiekłe  Cerbery, 
Zgadłe  Megiery, 

Złe  Briaebnby. 
Łeez  wszystko  mętna 
Miłość  potętna 

Zniesie,  i  rzecze: 
Darmo  się  sroty 
Śmieró,  mię  nie  strwoiKy, 

Bówieooi  criowieeze, 
Pny  tobie  stoję, 
Mąk  się  nie  boję, 

Kteir  lać  gotowy. 
PieUo  i  z  czarty, 
Taras  zawarły 

Zbnrzę  orkowy. 
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Brańoe  ilWięftiiii  /    11 
Odyszcsc  mętnie, 

'*     UBtt0«ob^t    • 
Z  tonny  piekiełnej 
Do  utesmiertełDcg 

!  Rsessy  wywiodę. 
Niechaj  me  cdonki 
Twarde  postronki  ' 

Trą  bes  litoiM, 
Niech  cieniie  skrottie 
Przejmie  w  koronie       ^ 

Do  samych  keśeii 
Niechaj  łydostwo,  ^ 
Rzymskie  łotrowstwo 

Na  mię  powstąjCy    ' 
Niech  mi  potwan^r 
Pogębki  twarze    ' 

Mojej  zildąfe^ 
Niech  ręce  iA>rojiiici    ' 
(Acz  nieprzystojifie) 

Kre^  z  boku  toci% 
Co)eS  w  ostatku 
Wlym  dała  stafkti,    ' 

Niech  ją  Wytoczą;' 
Jak  jtAi&ik  iBzczyry 
Fascyknł  miry 

Niech  mię  nwędk^, 

CSało  ^flnszą, 
Ostatnie  z  dnszą 

Siły  wypędzą; 
M»oM  to  Wzbudzi, 
Hem  dla  ludzi  ' 

W  takiiń  6brM!i6; 
Tego  dowiodę        ' 
Przez  tycia  szkodę 

Wnet  na  Oolgocie. 
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Jnł  wteocsas  była  ; 

Febe  speib  :   . 

R^  ewe  Wrpęhiiy.    / 
Kiedy  x  niesylcpA  . 
Snaćit  BfeUfflem 

Księża  piekietiii 
Handel  sko&oiyliy  [ 

I  odlie^yti 

Sromotne  wjfU^        / 
Aby  krew  pańską 
Ręką  tyrą4w% 

LaUjipwito.         ..  ,/ 
Ale  niech  wie^bjn^  .•   -       .*.    ,,; 
Kręnjr  ,któpą  eeds%  .  / 

Krwią  awą  sąpłfeą,  , 
Gdy  głów  ich  yni^  ,  .,  // 
Niq;>rKaaei«)|e . 

Miecsęm  wytrącą;  .; 
Mieć  będą  w  zyskn  > .  .       .  i 

Na  UMKOTCsł^li .     ! 

Towar  d|0^.ti|iii:  ,  ;  , 
Żydów  irzydaieśęj,  r.i,  .  r  .  '' 
Ku  ich  bi^^^y^;  ..: , 

Gdy  od  Tytusa  ,|  .  .,  ,„  .  j 

Nie  jedna, /i9S9(ą  ,  ,  , 

Hebrajską  M4we.  ,  /r 

A  z  ich  poskl    ^,  ,;;     ^  ;.,  ,^  ? 

Miastą.i^m^U  ,  ,/;      ' 

Wspiyną  sakaradnie. 

Tedy  gdy  zgasło 

Słońce,  wtem  hasło 

Otrąbią  nowe, 
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By  ńty  na  csatQ  >  -^ 

WiiąwBzy  armat^ 

Boty  grodowe; 
Wysdy  mandata. 
Nie  od  Piłata     :  *        ' 

"     Ale  od  kgięiy, 
Żeby  brać  spisy^  •  •  i 

Zbroje,  kirysy,  *i  I 

Latarnie,  więsy; 
Nie  nie  zabawią,  *    <    ^ 

Gfdy  się  tak  spnmią     h:^  ' 

r\  Źofflierrtwit,  siła, 
A  Jadasz  tego.  >     <  -     i  ^ 
Tak  przeklętego  ■  <   /    ^ 

'   Hirsztdm  jest  dzieła. 
Dziw  dokąd  droga^      >  ;> 
I  co  za  trwoga 

it'     •      *3eired  iek  bodzie, 
Alić  się  biorą  >  ^    •   «• 

Prędkością  skorą,  «•  < 

'  >   Oheąo  byćr'  w  ogrodzie ; 
Odiie  kiedy  sliuiią,  ' '     ^ 

Dziwną  odmianą  '      <> .  /> 

; V  /  -Kaima  plemię. 
Natrzeć  nie  Amiąją,  >    • 

W  siłach  truchleją  '«        '  :  • 

Padłs^  na  ziemię. 
Pan  na  to  watawa;      '  -^^ 

Ucznia  poznawa     •  ''' 

•  *    W  onej  gwardyi: 
Tyieś  to  z  wieh  '« 

Jest  przyjaciela  >  ' 

•!    T^  profesyi? 
Po  coś  dobrego     «-    •    »  .    ='     ' 

Na  mnie  cichego        -    ' 

F!rqFwiódł  te  gminy? 
Wzdyście  mie  znali, '  ^  ^ 

Wiel^  i  mah,  ^   v  :.    « 

Z  swymi  rtibiny. 
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Gdy  mię  nie  znutsie, 
Otóż  mię  macie! 

Do  wassej  ręki 
Idę  ochotny 
Na  krzyi  sromotny , 

Na  wszelkie  męki; 
Lecz  za  czeladką  ^ 

I  tą  gromadką 

Kałą  was  proszę. 
Za  nich  albowiem        < 
Ja,  i^acąc  zdrowiem, 

Męki  niśdi  znoszę. 
Wtem  Jndasz  chyiy 
Przyszedbzy  bliżej 

Bzekł:  Aoe  Rabbi. 
Jaka  rozpusta  t 
Cafage  usta, 

San  dzierżcie  drabi. 
Patrzą)!  fallita 
Jak  Pana  wita, 

Strojąc,  modlitwę 
Z  obłudną  skniehą, 
A  pod  pazuchą 

Ostrą  ma  brzytwę. 
Bardziej  znoAniąjsza 
I  przystojniejsza; 

1^  <Dąjirzeó  kogo, 
Nii  z  wierzchu  cudnie,  i 

W  sercu  obłudnie, 

W  słowach  chędogo. 
Tak  pismo  czyta: 
Przyjaźń  pokryta  . 

Zawsae  szkodliwa, 
W  niej  z  akonity 
U  hypokryty 

Tmeitna  bgrwa. 
Tu  po  miesięcsnąj 
UczeA  niewdzięeznY 

Łonie  dowodzi, 
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Gardło  mistnowi^      •  t^  ,! 

Dobrodsicgowi,  > 

Kiedy  mdąi  godzi. 
Nie  tak  sztych  eiętki^    '  «  ^     . ; 
Od  ręki  męzki^       .  ) 

Oeam  aiaąje. 
Jako  te  rany, 
Które  kochany  *' 

'    Bnitii8  iadąje. 
Zatem  gwardye 
Jako  hiffpie 

Paika  obBkocz% 
Jak  paów  grtanada   .v:.;   >* 
Zwierza  zagłada    . 

ti        ĘMj  go  toczą. 
Łeez  gdy  na  owo  /    .\ 

Chrystiisa  riowo  :       i  ; 

I  Ha  ziemifipadli, 
Piotra  tal  bndzL  •.    -     '      m  ^^  - 
Że  na  ^ch  laazi.    m    .j  ••. 

Bwae  aid  do  szabli 
Skoczywszy  chatnie^    v  <      >  j    i 
Małchowi  utnie  >     ii    : ..  n\ 

'.,.  >    Uehi»  ido.  MczętOy 
Bo  paAskiei  krzywdy  !  .; 

Nie  derpial  nigdy-  .  r .     •' 

iBeziosib  t^zględn. 
Tak  Piotr  szenoował,  -        ; 
Lecz  Pan  miarkował 

Impet  zMazem: 
Ucznia  iarli^,        n    -         ; 
Nie  bądź  pierzchliwy^     j 

,  iRzeeke  zarazem; 
Za  nic  te  miecze        '  :    u  •  ■.- '-. 
Porywczy  cdecze; 

•Gdyby  potrzeba, 
Na  te  osiłki  >•  ^w   * 

Boskie  posiłki  / 

Byfyłify>  z  lieba. 
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Leos  to  daremnie;^'  '    * 

Ty  wiedz  odemnie:      •<< 

*>i^  ^  y^Kto  mieeiiBiii  bije, 
Takoft  od  mieon  ^ 

Głowa  cdowieezs' 

0wej  iirtda  Bajje. 
A  frtem  raimego 
Malcha  odc^  'I 

udio  preylepiy 
Którego  cadn  "^  ^ 

W  pośrodku  luda  i. 

J«i6'wiita4l«lepŁ 
Dziwny  przykładiieł .  |    '.  1. 

Etói  afekt  w  zwaOiie 

Miał  t|iiD{ potniemy, 
Żeby  na  swego  '•     »  v  *• ! 

Zdrajcę  jawnego    '  •'    •  "    '  ''^ 

.  :  >  .<|B^ł  nSoiritemy? 
Wtem  jak  wypai^l»'  i  I  ;  i  •  '} 
Ogamion  charty^    •'  'f»'^    ''    \ 

H'->'   >Mfik  ngU^e, 
Elami  srogienń     <    •    .     ^  >;  ' 
Złoion  na  ziemi    -  *    <•  •<'    '  '• 

i;  !  i8zai^a6^si^  d|ąje, 
Tak  Pan  widbmie<      >     ^  <i    ^^ 
W  onym  pogromie  * 

/!)      BahMiek  dchy, 
Wsząj  prółen  nMBy^^      t    f    '•  i 
Ponosi  razy,*   -     .  -J 

•  ^Siftierldiie  i  sztychy. 
Cwą  włosy  z  brody/    ':     n  j-    I 
Śliczne  jagody  "'  ^  '   '-  ' 

'fi ' 'Zła  r^  drapie. 
Jaka  mierziącziLa '  *  >      >]  ».•    '; 
Bywa  zającdca,   >•  '  ''     5 

NiiijK)  łiejriipie. 
Krępąji^  członki  ^' 

W  srogie  postronki^'  •      |    <: 
.'   iTwsard^/ttiBaielei 
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Go  s  nimi  jad«ł}{'M'  (/'f  '••n  »<T 
W  katedrach  siadała-    *  .l<|>: ./  m^' 


<  .     :  U0140  wt  koAdele. 
I  tą  sdobyczą^-  1'^    A  v^'i'l 
stanąć  żyeią  n-     .   ;/.  mK) 


.'  •     >  1V<F  Jego* 'Byonie, 

Pana  po  mroka      ,!/;>'      <i  u'»T 

W  owym  potoku  I  *  «l   /a  !..  ,no;i 

>r  MaMąo  Cledronie. 
Pehniony  w  tcmofif:;;     >   •  m  c\ 
Banił  się  w  broflgy  •  «!;{'[  -.    <  '^'i 

Ml    -Ejnw^daBfce  z  nuiy^ — 
Z  krwią  Twą  na  tpoł^^  •  >•  Ak^/1 
Mięssaflz  żyn<iiyv  -'  --.'.{'M^. 

" '  Jean  kootaany! 
Patn,  wiodą 'T0go<j  oim/   . 
W  rf^n  kt^efa  •«;  -x7/  /::J  ;.  ■  ;i  * 

"    i'8wia(t  8ifi4>braca, 
Nieba  okrwiem         o;!!  ^  "^  •  ,w 
Który  jak  uMieip  ^  ->•>  a   /:>v    -i 
flobiśpMtesa. 

TuTT  i,      • '.     '{-{A 

")ł'7.'     M».    '1       »    Ił      .'}        |l        •  ,  łi        /, 

!    -^  \  7  >  •"•(   !m«.  I 
/  wiedU  go  naprzfid  do  Annasza^  ho  Ijiył^  śmekier  Kai" 
fawów,  który  lyl  arą^płcuifi%frohfii:onego. 
Joanni»i&  ▼.  ld..v 

Tam  a  rąk  Jadana 
Wprzód  przed 

!    NiewinaoM  stanie. 
Gdzie  naposzygty  "•.'^--t   ><i)  iw^', 

Pop  on  nieezysly      •  <';<.;  <  ni    >  I 
•  i<2l  lOhnaią -^wstanie; 
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Ten  nie  hyl  miarijm >r  '^  a  \    :> 
Arcykapbneml       ^    '     •>    't,:\   /' 

V  >:pHi4wy*8&yin  igo^ 
Pny  Eaifaflsn  \     ' 

(hiego  czasn  /.  •      *  ' 

I  •  /Ssąd  l^ył  tośdoła. 
Ten  jaskrookiy      m  t  .      ? 

Rozparbzy  boki^.' 

>i    '  Piuni  oh^ie, 
Z  tnęaenieoą^wjt,  '/  /        ^ 
Twany  jnchton^^  j  ' 

.M./i   «    Jad  >!  ust  ^''wyniknie: 
Tyłeś  tocatekp?         T  .   '   >:   n 
Etóryi  w  ^  wJtikv   .      .     '  v 

'  fBdiytn  ^m^  synem 
Smii^  czynić  ha0difie|."  ^  .  n    * 
Bog^  kn  wseardńą^'    4  .    m 

H'     '»<]ftątąj%e  gltiinem. 
Oto  świadkowie;     -i"!       <    '/ 
Kałdy  z  nieb  pomfy'  -  i     ■  :/^ 

.rxeeś'}oki4oówać 
Śmiały  zbór  w  miny 
Zbnrzyó,  a  inny 

W  trzech  dniaeh  bndowai. 
Odzie  Ap<{eto^  ;|  /  tj  <\ 
Maaz  z  tejie  szkoor, 

Z.  l!^tóiw^  sztacznie 
Lad  prosty  zwodził; 
^.,^.V,4nipeśaizkod»J,.^^    .    y     ...     _ 

I  Barny  1  ocznie?  , 
n^^^t.tp^Ap^  pokorni^:  "   -••    '^'''''''-   "'  '^'-  ' 
Na  eói  odę  dwobiw      i 

Pytasz  tak  wiele? 
Tych  pytaj  rae«gj '1.     ^        '    ^ 
Pedz%6  inaoK||>: 

łieiDM  wkościele 
Uciyl  nie  tlenie.    /      :  •'  ^'^ 
I  jednostajnie      /"  f\    i^   "    n    ' 
'.uiM^ '.  Uslśwjfiakonąyeh; 
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Obce  obn^dy  «    i  n     »  yy. 

OaDiłem  wssędy       .:     -     /  «/ 
ii^Lodsi  poattonnyoh. — 
Etóremi  słowy,- 
Gfdy  pop  mirowy         ^  "  i 

•     UMiop  wMaje, 
Pana  niemahr        N'      .     \    •   :  ^f 
Zołnien  znobwafy  -  .     !      <  •  .1   1 

'  Pogfbek  diye. 
Przyczynił  mela  .»  .:.:•../' 

Karwaaz  n  N)ki  .     i 'W/  I 

..    Żelazem  zbrojny. 

Którą  uzbroił,  •»  ^^ 

By  ten  kunszt  d»roiił ' 

Ozłek  niespokojny. 
Ręko  krwie  pdnal  ->  < 

Bfko  piekielnal 

Coś  się  z  ramienia 
Swego  wynioda,  !.  xi  1 

Oodna  byś  poszła  \ 

W  ppiar  płomienia! 
Niechaj  powoli  '  •    v 

Beka  Seewoli 

'  W  ognia  goreje, 
Ta  niech  w  Aweńie  ' 

Wiecznie,  mizernie,         i  . 

Na  wieki  Aeje. 
Od  uderzenia  '  n 

Mdłofić  z  pn^rodsenia  ^ 

W  teai  zdejmie  Pana, 
O  wieczny  Boże  I  i 

Etói  patrząc  moto?     f  >•, 

Święte  kolana, 
Co  Awemami^ 
Firmamentami 
■    .  f^  ■     NkUos  włśdają. 
Dziś  przed  swym  etynem, 
Niecnym  rabinem, 

Drłąe  upadają. 
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Na  co  pop  twardy  -  « ^ 

Nad  tjrgry,  l»idy,    -.  .    • 

...  Oka  nie  amniiy, 
Nie  westchnie  rasii,^  *  i 

Twardszy  Eankam,   .*  ,>•> 

Gon^T'.  Meduzy; 
Wtem  tokÓBJt  rzecze:/  .        .    •.  .  . 
Tak  to  cdowiecie  <.;  :  ...  \ 

iOdpiMfiadąlą 
Wielkim  kapłanom,    ul.* 
I  wielkim  panom  <        m  ^ 

Gdy  .oez'  pftają? 
Wtem  jak  tórawie 
Na  wiosnę  ptawiA 

Do  kn|kf  lecą, 
Tak  się  te  gminy 
Marnej  drobny 

Na  Fana  tnieeą; 
Jni  niebogatą 
Zawiąią  szmatą,  i .     :      .!  ;  . 

>.(        Qczy  p«zeAwięte, 
Szyderstwa  stroją  ■  = 
Z  ndechą  swoją, 

(  MBasflOtfi  pftekifte. 
O  w  krzyknie  z  bokt: 

Zgadnij  prorokn^ 

,  Ktoózaz  z^e? 
Pan  bez  pocbyby 
Niemszy  nad. ryby, 

t      .  iMilcząoy  itaje. 
Eto  może,  gorzcg       ' 
22ości  przyspon|r, 

A  samimittrze 
Sib|  się  z  swemi 
Dowcipy  rfemi,         ,     . 

Gbcąaaakodzić  bystrze. 
Więc  otu  aft  tę  .      m 

Niecną  robotę 

..  OBymAdKi^S  zbrodni, 
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I  dla  tei  sprawy, 
Pańskiej  )askfw}|  ,      :    \ 

Twarzy  niegodni. 
Plemię  bezeene ,  t  . 
W  przeklęctwo  wieczne, 

Siepaeze  ąjadli!      iv    ,  v^   « 
Oodn^  oąszeki,    ,       ,.^        .,     , 
Aby  z  opieki 

Pańskiej  wypadli. 
I  toć  się  z  niemi  '         '      ■ 

Po  wszystkiej  ziemi  '"' 

PodziMzień  iści, 
Że  są  molłocbem,'  -    'v 

Jednym  ndffprodietn,  '     -'^ 

^dii  nieczyści. 
Przedtem  ze  wstydem  ^  < 

Przed  jednym  Żydem  ^ 

-  »  '    Woj^a  pierzchały, 
DziA  jak  jelenie  '  } 

Lew  w  paszcze,  toni^    \  •• 

'Tych  chłopiec  mały. 
Lecz  synagogi 
Któż,  Jezn  drogi. 

Tg  wM  atrzyma? 
Którą  niezmierny     « 
Pochodząc  z  Lenny 

'In^t  rozdyma. 


I    t 
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/  odeaitał  go  Annasts  do  Kmfama  związanego,  który  hjfł 
areykapkmem.  Joannis  18/  r.  24j 

Tedy  związany  i .    < 

Jest  odei^my 

Pan  da  łuńąifcia; 
Znak  łaski  pe¥my,  ..      \ 

Śle  Pana  krewny 

ŚwieUer  do  zięcia. 
Jak  pSa  lecjiy  .. 
Kiedy  ją  dzieci 

Tam,  aam  rzucają, 
Tak  oni  sobie 
Po  nocnej  dobie 

Pana  podiv% 
Kajfasz  na  tronie 
Z  mfdrki  w  zakonie 

I  z  skiybdiw  zgrają 
Siadł,  gdzie  przy  owem 
Świetle  łojowem 

Badf  U$W^ 
Przyszłąj  żałoby 
Rótee  sposoby 

Alembikują, 
Fałsze  i  z  zdradą 
Na  niego  kładą, 

Matactwa  knigą; 
Pr^ywodzi^  A¥riadki, 
Których  mestaiki, 

Słowa  kłamliwe 
Sameż  wydąj%^ 
Że  z  złoici  bają 

Potwarsy  żywe. 
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Lecz  się  im  zdaioj  . 

Że  na  tern  mslo,'      .  ^^  ^ 

Trzymaj  kię  baśni,  *'' 
Chce  odsatuego         '  | 

Bibkup  winnego  .     .   ^ 

Wiedzieć  to  jaśniej.^  ^' 
Wprzód  nieba  sięga, ^  ^        , 

Gdy  poprzysięga  '       ^ 

Pana  niegodnie; 
Że  mu  wyłoży, 
Jeśli  Syn  boży  I 

On  jest  dowodnie. 
Słysząc  pytanie, 
Odpowie  na  nie  { 

Pap  dobroUtwy; 
Tyś  to  powiedział? 
Ale  byś  wiedział,  /  .' 

Żęm  jest  prawdziwy,  ^ 
Ujrzysz  te  rzeczy. 
Gdy  Syn  człowieczy 

W  obłoku  jasnym 
Na  tronie  siędzie  ,/ 

Ojca,  i  będzie 

Sędzią  was  strasznymi 
Odpowiedź  na  tę 
Rozedrze  szatę  ^ 

Z  jadu  nieczuły 
Pop  on;  a  z  chuci  , 

O  ziemię  rzuci 

Ze  Iht  infuły. 
Tym  zapalony 
Jadem  szalony  '  .,  ^^^j 

Furyat  iście. 
Cóż  więcej  chcemy? 
Blużni,  słyszemy,  ,    ;  ^^ 

Wszak  oczywiście  r 
Jako  z  wysoka. 
Bystrego  oka 

Orlica  spadnie, 

,  w.  Koehowfklifo  pUmft  wi«ras«iii  i  prosa.  | 
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Byąc  plon  łatwy. 
Gdy  kuropatwy 

W  potii  napadnie. 
Jakiej  ochotki 
Szczupak,  gdy  płotki 

^        Drobne  pojada, 
Lub  wilk  do  owiec 
Drapieżcy  łowiec, 

"    Wfe  mgló  8ic  skrada,— 
Tak  ona  rada 
Skrybów  gromada 

Razem  zawoła, 
Iż  jawny  zbrodzień 
I  śmierci  godzien 

Krzyżowej  zgoła. 
Skoczą  zbierowie, 
A  któż  wypowie 

•   "^       Z  Jakim  humorem? 
Że  od  łoskotu,  ', 

Huku  i  grzmotu, 

Trzęsą  snąć  dworem. 
Więc  żeby  snadniej 
Panowie  radni 

*'  Swoje  przewiedli, 
Na  głowę  paAską 
Radę  szatańską 

Skończy-  siedli. 
Piotr  szedłszy  bliżej,  '  ^ 

Słucha  decyzy, 

-  Co  z  Panem  będzie? 
Gdzie  przy  kominie         ' 
Dworskiej  dryżynie  .    ^    ^ 

Pfżybokd  siędzie. 
Patrzą  nań  drudzy 
Kapłańscy  słudzy. 

Aż  jeden  rzecze: 
T^  z  cechu  tego 
Nazarańskiego, 

2nam  cię  człowiecze. 
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Pyta  go  dalej  a        u 

•  ^bsrfca  lilme: 
Poznać  cię  z  mowj; 
Żeś  z  JezusoiMf  .     // 

>    BjĄy  mem^lnie. 
Ody  ta  dziewncljua,    , 
Licha  kopeiach|i^ 

Tak  śai  aaciera, 
Znowu  Piotr  głowy^.  •••     -  n-     . 
Mistrza  i  głowy  .          r    [j 

'  9wą  sif  tapiera. 
Ej  Piętrze,  wieiy 
Zmienfleś  cerę, 

:  ;    W  karoko  nie  stoiazy 
Że  się  kobiecej 
Warzącbwie  wifcaj       i 

^ :  Kit  ndecaa^  boisz. 
Co  zbrojnym  Żydott, 
Kopijom^  dzidaBU; 

ByM^  pioioinem, 
GMzie  twoja  siła?  >  / 

Gdy  cię  zwahigrła 

^n^ka  wrzedooem. 
To  gdy  się  dziejia^      r 
Wtem  kur  zapieje 4 

A  ff  aa  łagCNinie 
Bznci  wzrok  żUishA,     . 
Odzie  n  ogniska 

Piotf  nieel  ognie. 
On  się  w  łeb  skfoblst 
Wspomniawszy  ^ie 

Histmoire  słowa, 
Jalca  przy  stole , 
Prqr  nesniów  ko^ 

.  :     "Z  fim  i^a  mowa. 
Wnet  w  dęłkim  wiilydziflt 
Siebie  odąjdzie,  .1 

Z  iallł  Intehląjąc, 

st* 
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I  płacz  niezmierily     ai',  :  -  i^l'! 
Jako  z  cysterny       ..  i.i)    •.    .'    t 

.2  MmiME^ch  lejąc. 
W  jednej  godniiie..  \  )  -   ^ 
W  ky  się  rozpłyaie^     -.   L  \  i:  .\ 

ijako  więc  lody. 
Ody  ciepła  pick%  i      >    :      < 
W  lot  się  rozcieką  ^I 

.  W  utkttD^  wody. 
Panu  się  godzi;. 
Hojne  powodzi      /  •     .  i   ..\      ■• 

Otwierać  ^' skały, 
On  w  srogiej  fiu^fjp  f    ^I 

Niebios  poraszy;      •       <     r    . :. 

V.  Kji    ;Zeb3^  dśsaez  dały. 
Tak  po  kogucie    '     >      ^'  7       \ 
W  twardej  pokueie'        •     /       " 

.1".  r  ueieii  ktobany 
Skruszony  cale,.  .^  ••    -  ■-) 

W  krzemiennej  akale  <'>  /> 

G^  swe  ittny. 
Kiedy  tak  w  kupie^    • 
Przy  swym  ł)iskiipie      ^  ,)  .    "  O 

tv^>J7 Sięd%  ski^bowie, 
Pana  do  ciemni^   :     ^  - 
Piwnice  zimnej  i 

•i:i>^ĘMnvą  hyelowie. 
W  którym  tariiińet,  '         /i 

W  jakowym  wczaiiia  '  ?::    •"         U 

:>  ii.  Noclegiem' Istanie, 
Któż  wiedzie*  mote%  ^   '   ^  -    lO 
Coś  miał  za  łoAe,  -  s'^  V 

.*       .0  słodki  Panie! 
CzegoA  zażywał,     *   -     - 
W  jakiejś  spoczywał       ^u   /^-rl 

^^    (Bnyste-póicieli, 
Chyba  żeajMebai  ;  1  • ' 

Czego  potrzeba  /'^^  ...-  -r 

.  >i  L  Li2nteAli  anieli. 
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Hieromiii  święty,      ;*    >.  ^myl  A 
Gdy  ten  rozczęly!  .        -ir/  .r|  v/ 

/ncAkt  niiiiinąje, 
Pisania  chuci  .i:  'T 

Wszystkie  pdniici;    •    :  /.  ^v  7/ 

./:  !i   i;tH  {miiiqje. 
Koncept  w  pM-biiegiL      *  a"  j;T 
Stanął^  noclegu       .    :  I . «  i  iw .  t. 

v:.^':Kie  dotarł' tego, 
Który  objawi         .i »    .  .    .ł  bnO 
Pan,  gdy  się  stawi  ^  <  v/o[  .>jj,;i 

^^Dma  oslatfaieco. 
W  tym  to  kabacM'  •        ^nIh!  :^^ 
Pokntę  za  cię        .»'       r\^'j  ♦  A 
"€!sł80ze,\Pan  czyni, 


V"< 


Byś  z  tej  wybieżał',  'j'>?>i 

W  którejeś  leżał,   .       .^  S 

flrziriiMWjaskini. 
O  delikacie!  v  *    ,  :^V 

Za  cię  to,  za  cię    i  '.'wi;,!:;   -óf^T 
.'/t-*  *Wlr^^jBaiis  szrankach; 
A  ciebie  nęci         i        r-.    /  ł^>l 
Piernat  łabęci  -  ,  ^     j  T 

.  >^'>W:;8to^poiii  firankach. 
Dla  twojej  dnmy   /'   ^'   -  \r.i.T 
Takie  perfumy  \V/ 

MiBAslAilohlera, 
Twój  przy  zybetacb 
W  miękkich  się  betach 

Ścierw  rozpościera ; 
Ty  allaspasISW; 
Kampańskich  wczasów. 

Zażywasz  mile; 
Rozkoszy  stręisz, 
Serce  swe  koisz 

Przez  krotofile; 
Uszy  muzyki 
Cieszysz  okrzyki, 

Bgący  w  strony, 
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A  Jesus  złoty 
W  piwnicy  to  tc|j' 

flfogo  iwlłony* 
Ty  pny  komioach, 
W  rfotyc 


godiintb 

PłffiMa  fto  08^1 
Pan  w  m  gd^o  ariMFo^,-;  • 
Żadnej  ochłody 

Nie  j*a  UUoizy. 
Cnd  to  nad  cudy. 
Jako  lew  z  Jndy;     . 

fflifc  oaidiny 
Od  ludzi  dumnie^ 
Jeet  pny  kolnnmie        ...   ) 

Bzii  «U4|lowany. 
Bcee,  co  niehn^ 
Ziemi,  Erebu, 

•DsMdy  il^nty, 
Sfery  wyaokie, 
Takie  głębokie 

'tbtśMjfy  fonty. 
Kędy  moc  ona 
Tcjgo  Samaona  ^  '  : 

'*      'Phsgi^olegd  nie. 
Teraz  go  w  łvka 
Wzięła  podwika     / 

idoii^ÓBUe. 
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PęrMiek. 
A  gdy  hyto  rano,  weszli  w  radę  tcngie^^  areykapłam 
przeciwko  Panu  Jezusowi,  ahy  ^  zarttotJMialu  Blathaei 

26.  V.  3.  et  4 

'f    .♦*,.-> 

Ledwo  wtem  zorza        .      .'. ,  i/ 
Poraonar^B  morza 

Jaśniejąc  wstaje, 
Gdy  onych  katów^ 
Rąynurtucb  zołdatów,: 

Kupiąi;8ifi  zgn»«      i 
Bo  nie  tn  koniec:  .,     •- 

Pr^yWpga  goniec  »     , 

Znow9  hisł^apiy    f      i 
Zaczem  sowity  i 

Gmip  pospoli^,     ,    / 

Harmem  si^  kupi.     ' 
Nadzwyczaj  rauiąj  \..  ■/ 

WstaK  ikapłani 

Wzajemnie  radzić,,   t 
Bo  główne  dzieło  .•  f 

Niewinność  było 

Jawnie  zag^dzió.    -  y 
Pódż  Cłiryste  i/^ty,.. 
Termin  za^^^ity^ 

Pódj^  t^roUąm  q)vs^» 
Byft  na  Golgocie,  i  .  \ 

W  wielkiej  sromocici 

Zbawił  świat  iuzjp^' 
Bieży  na  dziwy  .%,>.  \ 

Kto  now«i  .cl?f5i.wy>   • 

Gawiedl -ą^wita,    f»7^ 
A  u  ratusza  \    .  -^     •  O 

Koło  Chrystugal     ,    . 
>y       l?l Każdy  rsi^  pyt?Ut      ,; 
Puste  są  prc^l       ■}    >v'  ^^    7 
Ich  Bynagogi, 

Kabat  obiegli; 
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Drodzy  Va  rynei  ^       '' 
Taki  acsynek 

^^^  Widzieć  pobiegli; 

■    BiiiinRp  teinaten, 
Oras  z  senatem^ 

Z  swegp  nnsędn 
Sprawy  popiera: 
Niechaj  nmiera 

^    Rozsiewał^  błędn. 
Sam  instygiije. 
SaiD  praktykuje, 

Z  jakim  oiestatkiem 
I  krzywdą  cqmi, 
Skazuje^  wini. 

Sędzią  i  świadkiem; 
Bo  jak  1  wczora. 
Prokuratora 

Namoiej  nie  widać; 
Co  dla  obrony 
Miał  sprawy  onej 

Sędzia  go  przydać. 
Idąc  do  «ądQ, 
Przestrzega  rządu, 

Skrybów  rozsadzi; 
Lecz  za  gront  rzeczy; 
Mieć  to  na  pieczy. 

Prezydent  radzt. 
Trieba,  niech  z  wiela 
Za  Izraela 

Jeden  nmiera. 
•Tef  assercyi 
Z  stahu  racyi 
^  Mpcnto  popiera. 

Wota  We  bawią, 
Gdy  się  tak  sprawią 

Pacuże  qad!i, 
Byś  nńćiarł  Panie, 
Na  starszych  zdai^ 

Wszyscy  przypadli. 
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By  89in  był  zdrowy, 

'    mamt  nie  woli? 
Lecz  i  w  swym  mada 
Żydzi  senacie 

£090  to  boli. 
Bo  Józef  jawnie,  :; 

Shisznie  i  prawnie,  •! 

Starszym  "Rozwodzi : 
Zabijać  srogo  >  ]' 

Z  lodzi  nikogo 

Nam  się  i)ie  godzi. 
Acz  trodna  rada.     .  :  '  r 

Kresek  gromada 

Dekret  fetnje, 
I  niewinnego 
Jeznsa  mego  .     x - 

Na  AmierA  skaznfe. 
W  tak  bardzie  krwawi^  r 
Tirańskiej  sprawy 

Pan  mileaąc  stoi, 
Obron  nie  wnosi, 
Zwłoki  nie  prosi,  v 

PrzemAw  nie  stroi. 
Na  jakie  szfyehy 
Baranek  cichy 

I  ba&bę  srogą 
Przyszedł,  o  iCadziel  ! 

Jakoł  źli  ladzie  / 

To  praewieść  mogą. 
^  Gdy  Jadasz  widzi. 
Że  zjadli  Żydzi 

;,      .  Bliscy  decyzie, 
Wnet  hypokryty  f 

Robak  zakiyty,  \  .. 

Świiienici  gryzie. 
Żal,  wstyd  z  rozpaczą 
Roznm  obsaezą, 

Czurt  pileD  hasła, 
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Niemasz  nadzieje/  5    ^' 

Wiara  wątleje,  - 

MiłoM  wygasła. 
Wzięta  intrala  :         1 

Myśl  desperata 

•'  Kofti  #iieK^ną, 
Że  uwiedziony  j  '  ^  i, 

Troebą  mamony,  >  -• 

'^   Zdał  kmw  niewinną. 
Mizerne  grosze, 
Teraz  potrosze  ^ 

ZnawaM}  próbę, 
Które  wziął  chdi^y  ^     ^  • 

Człek  nieszezęśliwy  w 

2ji  HęiOsAbę. 
Wtem  szedłszy  śmiełe,' 
Rzaca  w  kościele  ' 

Przeklęte  sykle, 
A  krtań  Bromotny 
W  powróz  konopny 

Mocno  sawikle. 
Tak  w  boskim  gniewie 
Zawisł  na  drzewie  *' 

iŚmt&rdą  szkaradną, 
Gdzie  mn  z  czerewa 
Nieczyste  trzewa 

Ws»yi*i©  wypadną. 
Lecz  kto  w  tej  mierze  '     f 

W  uwagę  bierze  •  '. 

''"    ^        Pestępek  iobn, 
Niechaj  się  krzepie 
A  Piotra  lepiej  N 

Tifeyma  sposobu. 
Piotr  się  zapiera,         .  '  '  .     7 
Judasz  odbiera  -^ 

Płacą  ttt^^łowę. 
Podobnej  irady 

Bółne  przykłady  .'^      •'       •' 
•    I  skotki  nowe. 
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Ten  despenge^y  '        '    \ 

ów  pokntnje   > 

Za  «woj%\xbrodiiią; 
Ten  w  piekle  zgeh^ 
A  ów  koAcioła 

.« Jasną  podiodnią. 
Ale  mój  Boże!  - 

Któi  gontym  tnote 
/^       '      .  Wiem  tf^  nademnie? 
Ja  się  sapienun,  ' 

Ja  płat  odbierimi 
"ó.      r(  :     iZa  »Gi9  'liiHeKemnie; 
Ja  dla  rozkotiy,  > 

Lab  marnych  gros^,  \ 

Z  tftat^Bgb  wtględn, 
Często  z  nałogn(. 
Pamięć  o  Bogu  ^ 

Ttneę  da  iszezędn. 


PUNKT    1^.        ■ 

Młat. 

A  ffAMUnusy  ano  w$$nf9tko  wmMim  hK  JffiedM  go  do 
Piić^.  ŁiMMe  128.  y.  L 

Ody  Żydzi  dal^ 
Apelowali 

Brzed  sąd  pOwi, 
Pana  teł  zatem 
Tał  za  j^Dirtem 

Wiodą  nłdtaL 
Bieły  na  enda  •  > 

Gromada  doda 

W  srogim  mraHm^ '  ■ 
W  której  ochydzie 
Na  ratnaa-idtie 

Jezos  w  łańeaefaa; 
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Żaden  nie  wchodri  :•'  {>o^  fjT 
(Bo  8ic  nie  godzi)  .  !iJ  j  %0 
on  '  ^f^jj.y  w 'dom  sądowy; 
Ale  przed  wnHyy  \  •>:  ' .»  v  rvT 
Czekają  roty  •   ,      / 

fNa  dękrei  nowy. 
A  więc  Sodomo    'ty    \  >         :A 
Stracbasz  się  .wrakono      .  ^  ^/f 
"  •  r     Pftes  próg  przechodzić, 
A  to  nie  z  grzeimem,:    ^  >.>  kI 
I  owszem  z  śmiaołwB,      -  '^    i^T. 
/^TWlrwilndzkiej  brodzić? 
Ody  się  wrza^^k  aiJi^^;!.  i  iv     n 
Piłat  nchyli    .^    -  f'  *  J 

-    Pi)rty.pefiicQ, 
At  przywiedziony     !  *  t^-.  o 

Stoi  zdiony  '.  '^•/r  -.H 

'•i^"^*P^  naaz^na  placu. 
Jak  róiy  owej 
Kwiat  pnrpnrowjr 

ScUniooy  głogiem^ 
Tak  mMfy  }y^,y  j  ^ 
Pden  ochydy 

Stoi  m^  progiem. 
Wtem  sędzia  pyta^ 
^'^  Jak  przyzwoita, -^'•v>"^»  •>"'^"  .r&t'\tMiiofoa  i\ 

./  <8kart%Qłj  nUł»y: 
O  jakie  zbrodnie 
Więzień  dowodnie    .      i  .Ś  /i)0 

Jest  obwiniony^uI^iA 
Wraz  iwriz^sby  >ktvyl6&ąy 
Ale  przenikną        :  \      *:oi  nau^ 

Niebiosa  boki,  ly  ^:;  r 
ŹJf  je8t.ini^4iui,i    »    " 
Ojców  kanonn  ..  «  //ta 

Fidszerz  nankit)<  iń^-O 

PronftriMpraifjrf     '/ 

Dawne  ustawy  ,1^1  v..ł .     •.•?,:  77 

Z  pogiffd;f  .'gaoiyi  .:/ 
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Lndzi  bnotiye,           ..   /  .>•  ! 

Dać  zakazuje  O 

OeBaNkkff  'dani. 

Królem  się  bardzie  - 

Eq  rzymskie}  wzgaidzie    >  .  '  •■ 

Synem  się  głosi 

Boskim,  a  wnosi  ;      "^      .         '  \ 

fiAtne-oUttdy. 
By  próten  wady, .  . 
Naszećby  rady  -  •  vj 

P<^'  nra  dały, 
Aleó  że  zbredzie(i^  >  *^i    'l 

I  śmierci  godzien,-  .      >1 

>     Tai  go  ^podały. 
O  jakie  skargi!      \  •  <l 

Bezeene  wargi  "•; - 

Kaft  wynajUiy^ 
Jakie  zarznty    •  /     -     / 

Lud  złośeią  struty         <''/'  •  '  ^ 

j       I  Msze  kóbją. 
Wiem,  pójdzie  skroioniej 
Każdy,  gdy  wspomni    ^  a 

.     .     Na  takie  h^ywdy. 
Jakie  by  podły  ^ 
Umysł  przywiodły, 

.  ^    "    Nie  cierpieć  nigdy. 
Tej  inwektywy  / 

Pan  dobrotliwy 

.    Słucha  milcząca; 
By  ciebie  tchniono,  '/ 

Wspłonąłby  pono  i' 

, ,  •  Afekt  gorący. 

Wtem  do  ratusza  i 

PUat  Chrystusa  i 

.  Wwiódiusy  do  sieni, 
Pyta,  czemuby?  .  .  \   >  » 

Z  prawdy  czy  z  cbluby, 

i;..r  .fit^leia  si^  mieni? 


Digitized  by  VjOOQIC 


Pan  DA  pytanie  \' >  I 

Odpowie  na  nie  :       i  >    ^>.\\ 

Tik  4o  PData: 
Moja  korona 
Nie  jest  oi  ona 

Z  mioaBeków  świata. 
Bo  królów  staje ,  •  " 

Żeby  sług  zgraje  i*        i 

Zttwaae  thHwali, 
Coby  się  mężnie.  i 

O  nie  potężnie 

ZastawtuMli. 
Bespons  tak  st^^ 
Kiedy  zdnmii^ 

fifdzi^  raiwodzi, 
Dla  odpowiedzi  ^  w 

Onej  gawiedzi  'i 

(,(.  Paaa'WjrM)dzi. 
W  sobie  się  dziwi,  >. 

Jako  krwie  chcim  .  j 

Zieją  sakaladnie, 
Pewniy  z  orsędii 
Że  dla  ich  wiględn 

Dekcsż  iai  padnie. 
Nie  widzę,  rzeeze  ;   '. 

Sędzia,  w  tym  ozteeie 

KąiBuńe^My  winy; 
Ani  ezemnby 
Winien  był  zguby, 

Nie  mam  |irzyezyny. 
Wtem  jiEikie  ryki    . 
Po  Marmaryki     « 

fiłyokaiS  więo  pnszezy, 
Tak  i  tn  głosy  ■' 

Biją  w  niebiosy  »  . 

Z^mSki  ttaazezy, 
Co  z  gardła  krzyczą, 
Potwarzy  lieią,* 

^   .  .  V  Qreży  iSęteiemn. 
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Baranek] ^czy^    I  ^    >  .. 
Choć  wyjąi  wilcy 

Pt^łHPtticichemu; 
W  tej  krzywdzie  pańskiej 
Sędzia  pogański 

Że  swym  okrzykiem 
Galilejczykiem  /         I 

Pana  nazową. 
Wied-  nuMsai  «8y}6J 
Juryzdykcyjej 

Nie  mając  W6U/  "^ 
Czy  «e  ihii  taki 
Czyn  ladajaki    • 

Glow^  n»Moli; 
Powie,  M  2goda, 
By  do  Heroda 

Był  pf0WAd«ttiy, 
Za  prędzej  będde 
W  tym  tam  ar^zitt 

Snaó  01 
Fomm  wyjęte 
Mozgi  przeklęte 

Tak  #3^: 
Tą  m^oMą^     '" 
By  z  niewinnodeiłl ' 

Się  obeh^zHy. 
Z  takim  ¥3  Uędind     ' 
Urząd  z  urzędem, 

Co  się  Wprzód'  lg*y«, 
To  tertó  Panem         ' 
Sobie  przysłanym      •    '      •  .      ' 

Do  zgpddy  l^r^Mli'. 
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PUNKT  tm. 

BttM. 

I  adeiłał  go   Piłat  do  Hćrodaf  kłóry  tei  w  JeruMolem 
był  tp,  $M  dm.  ŁocM  23.  y.  7. 

Król  jak  się  dowie  ^ 
łże  Żydowie 

Wiodą  g9  k'.iMeq|iii> 
Wspomniawszy  sobie 
Co  o  ofiKi^biie 

Słychały.rad  tema. 
Grdzie  tak  do  niego 
Rzekł  zwiąfiwuaeg^: 

Terazby  trzeba 
Jakim  się  cadem 
Przed  wsĘ^tkim  ludem 

Popisać  z  nieba; 
Słyszidiem  z  ffi^o, 
Zeii  w  Iniaehi 

Tu  czynił  dziwy. 
Skutki  i  znaki, 
Więc  wi4zi^  jaki 

Dziś  jestem  oheiwy. 
Cieszy  się  z  seioa:  r 

On  to  morderca^  .      . 

Czekając\steiy 
Czy  jaki  zatem 
Prn^ /nf^tatem. 

Cud  mil  wijf9troi< 
A  Pan  pokorny^ 
Na  u)m^  .dworny 

Ust  nie  otworzy» 
Ani  jakiego 
Cudu  ł>oski6go — ■ 

Przed  nim  nie  tworzy; 
Bo  kazirodny 
Król  był  niegodny 

I  tyran  stary, 
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Co  pneieA  ścięty 
Chnciciel  Jan  święty. 

Pochodnia  wiary; 
Więc  wypytuje, 
Examin^e 

Herod,  litdrego 
Pan  jest  rodzaju? 
Czyli  nie  z  kraju 

Betleemskiego? 
Czy  nie  dla  niego, 
Ojcu  snąć  jego 

Dana  przyczyna, 
Ite  zginęła 
Nie  jedna  bjła 

Śmiercią  dziecina? 
Nui  tei  i  oni 
Mędrcy  postronni 

Od  wschodu  słońca. 
Jemu  ofiary 
Dali  i  dary 

Z  jakiego  koAca? 
Ża  radą  czyją 
Ewangielią 

Swych  zabobonów 
Wnosił,  chcąc  psować 
I  ruinować 

Zbór  Salomonów? 
Co  go  za  godło 
K'temu  ^rzywio<fiOi 

Z  jakiego  gruntu, 
I  czyim  wzorem. 
Że  był  autorem 

W  Solimie  buntu? 
Które  kwesty e 
Milczeniem  zbije 

Jezus  umyślnie; 
Nie  na  nim  prośbą 
Król,  ani  groibą 

aów  nie  wyciśnie. 

■A*  PttL  w.  Eo«kowBktefO  pisaa  wi«MMa  i  pros*.  CO 
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Ozem  rozgniewany  ' 

Herod  i  z  paay,  • 

Tę  pold  mowę: 
Cóż  mi  ci,  prawi, 
Eaicia  łaskawi 

Dali  niemowę? 
Ztąd  panem  wzgardzi, 
Dopieroż  bardziej 

Dwór  z  niego  szydzi; 
Bo  któż  pokorze  •   ^ 

Miejsce  przy  dwone 

I  dzisiaj  widzi? 
Ci  urągają, 
Dmdzy  świstają, 

™  .    .  ^  •  Pchają,  szamocą. 
Plują  1  łają, 

Poszyjki  dają, 

Blożnią,  sromocą. 
Więc  na  zelżenie. 
Białe  odzienie 

•'■    Na  żart  wdziać  godzą, 
W  jakim  więo  wzorze 
Zwykle  przy  dworze 

Błaznowie  chodzą. 
Tak  mądrośó  boża, 
Aż  wspomnieć  groza, 

Wprzód  niż  z  łotrami 
Jest  poczytana, 
Wprzódy  wpisana 

Teraz  z  błaznami. 
Królem  się  czyni. 
Więc  niecb  jak  inni 

Królowie  chodzi, 
Gdvż  z  takim  milczkiem. 
Jednym  trefoiczkiem 

Być  mu  się  godzi. 
Tmdnoż  przy  dworze 
Być  w  jednej  sforze 

Z  występki  cnocie, 


Digitized  by  VjOOQIC 


51 


Zawsze  tam  oną 
Bjwa  wzgardzona^ 

Zawgze  w  odbrocie. 
Płatnie)  fallitom 
I  parazjrtom, 

Machiawdlom, 
Sznmiłboniy  frantom 
I  sykofantom, 

'  Zdradnym  oerfiellom. 
Kiedy  kr61  hardy 
Pana  z  pogardy 

Lekko  trjktnje, 
I  z  swoim  dworem, 
Szaleńca  wzorem 

Jego  miannje; 
Zad  do  ralosza 
Każe  Chrystusa, 

Zkąd  go  przywiedli, 
Przed  sąd  Piłaci; 
Aby  zołdaci 

Nazad  odwiedli; 
Za  tym  dowodem 
Piłat  z  Herodem 

Bracią  się  stali, 
Gdyż  po  te  czasy 
Różne  hałasy 

Z  sobą  miewali 


00» 
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PUNKT    DŁ. 
Piłftt  snowoL 

Tedy  wzgardsńfaszy  nim  Herod,  odzianego  w  ezatf  bbdą 
odesłał  do  Piłata.  Łacae  23.  y.  11. 

Po  małej  ciszy^ 
Piłat  nsfyszy 

Wnet  o  rozrocfaHy 
Myśli  go  bodą, 
Że  nasad  wiodą 

Pana  w  łańeaclra, 
W  zbyt  okazałym 
Szyderza  białym, 

Co  jawnie  snaesył, 
łże  dowodnie 
Żadnąj  w  nim  zbrodnie 

Herod  nie  baosyŁ 
Przez  to  albowiem 
ZuBk,  ie  go  zdrowiem 

Jni  darowano; 
Bo  żadnej  winy 
Śmierci  przyczyny 

W  nim  nie  nznano. 
Gdy  Żydzi  przyszli, 
Sędzia  pomyśli; 

Go  ztąd  oroście. 
Niż  po  decyzicj 
Snmnienie  gryzie 

Umysł  starości; 
Bo  któż  nie  zbłądzi, 
Gdzie  respekt  sądzi 

I  inne  względy; 
Nie  toną  nigdzie, 
Jak  na  Cłisurybdzie 

Takie  nrzędy. 
Tq  Żydzi  z  wielki(e)m 
Zakrzyczą  zgiełkiem: 

Panie  Piłacie! 
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Znowu  winnego 
Od  królewskiego 

Sądn  go  macie; 
Niech  w  przedsięwziętą) 
Sprawie  rozczętej 

Tu  się  rozpiera, 
A  płacąc  głową, 
Śmiercią  krzyżową 

Niechaj  nmiera. 
Jako  więc  rady 
O  Symplegady 

Fale  się  tłoką, 
Tak  oni  tuszą, 
Że  sędziów  ruszą 

ProAbą  lub  sztuką. 
Bardzo  to  dziło 
Z  dysgustem  było 

Temu  staroście, 
Od  swego  sąd.. 
Tego  nierządu 

Chciał  się  zbyć  proście; 
Przeto  rozwodzi , 
Że  się  nie  godzi 

Pozbawić  z  świata 
Tu  stawionego. 
Lecz  niewinnego 

Inkarcerata; 
Lcoz  tak  dalece 
Dla  kontentece 

Im.  to  podaje. 
Jako  z  kanonu 
Żydów  zakonu 

Nios^  zwyczaje, 
Które  lud  święci, 
Dla  tej^^pamięci, 

Kiedy  z  surowej 
Niewoli  onej 
Był  wyzwolony 

Faraonowej, 
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Aby  pamiętne 
I  Boga  chętne 

Czynili  dzięki. 
Że  ich  z  tyrańskiej 
Posiłek  pański 

Wyzwolił  ręki. 
Gdy  przyszeiU  roczny 
Fest  wielkanocny 

Święta  waszego, 
W  tem  wam  dogodzę, 
Że  wyswobodzę 

Z  więźniów  jednego; 
Z  tej  okazyi 
Folgując  szyi 

Pańskiej  powoli, 
Doda  sposobn, 
Jednego  z  obu 

Wybrać  pozwoli; 
Ale  przeklęty 
Łnd  i  z  książęty 

Tnmnit  nczyni, 
Bo  ich  fakcyą 
Na  tę  opcyą 

Wzbnrzą  RabinL 
Niech  łotr  swawolny 
Wynidzie  wolny, 

Kajdany  wyzuj 
Z  niego  w  tym  czasie, 
Jezasa  zasie 

Znieś,  zgab,  ukrzyźuji 
Gdy  tak  przez  dzięki 
Drą  swe  paszczęki, 

Piłat  się  wierci, 
Ze  jawnie  widzi, 
Jak  pragną  Żydzi 

Jezasa  śmieroL 
Więc  (piy)  waszego 
Króla  judzkiego 

Tak  ukrzyżi\^em? 
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Króla  nie  mamy, 
Cesarza  znamy, 

.  .  Jem]a  bi^dnjem. 
Tn  znowu  zgrzyta 
Czerń  jadowita, 

Wrzą»»o«3r,  gębige: 
Niechaj  bez  zwłoki 
Swoje  wyroki 

.    Piłatierajel 
On  przez  wymówki 
Z  tej  flamołówki 

^      Chcąe  aic  wyzwolić, 
Że  puficić  Pana 
Czerń  wyuzdana  ^ 

Miała  poE^oIió 
Kontenta  z  chłosty; 
A  wtem  starosty     .  ^  ^ 

:2;ona  a  daleka 
Eadzi,  by  tego 
SprawiedUwego  .    ^ 

r  Pu&cil  caiowieka. 
Bom  dzisiaj  we  toie     • 
W  nocy  nie  wcześnie 

Ea-tygi  sielB, 
Że  cierpi  z  złości, 
Dla  niewinności 

Jego  podjęła. 
Lecz  te  przynuki 
Z  czartowskiej  sztułu 

Sie  pojawiły, 
Aby  przez  wstręty 
Czyn  rozpoczęty  5 

Snad  zatrudmły. 
Czart  jabłko  w  raju, 
Wiadom  zwyczaju, 

Widząe  na  drzewie , 
By  człeka  zdradził, 
Urwaó  poradził,  „  • 

Scbwabwszy  Ewie; 
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Qn  takłe  drogą 
Swoją  poflłngą 

l'odwodiił  ow% 
Na  mord  esystego 
Jółe&  cnegOy 

Piityfiu!OWig;«— 
Tak  i  w  tym  trybie 
Na  cdeka  dybie 

Z  8^  nienawiidy 
Bj  spodiiewanej 
Irzes  paAakie  rany 

Zby\  eałek  koriytei. 
Wtem  rai  po  traed 
Knyk  się  rozled, 

I  tiimalt  waiosjma, 
Bowiem  ^dowska 
Złość  Kaimowska 

Swego  dopina. 
Za  nic  racye 
I  dylaqre 

SedKiA  priynosi, 
Naparł  się  głowy 
Lud  Jezusowej, 

1  o  nię  prosi. 
Nie  odejdziemy. 
Nie  odstąpiemy, 

Erqrezą  bezeeniOp 
Uwolnij  zbiera, 
A  niech  uniera 

Jezus  koniecznie. 
Na  nas,  z  tej  winy, 
I  nasze  syny, 

....  ^'^  J®«^  spływm, 
Ą  mechaj  mnie 

Śmierć  go  nie  minie 

Krzyta  straszliwa. 
O  brzydka  złoieil 
O  niesłnsznośoi 

Zajadła  wśdeklel 
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Jakkg  bes  ehyby 
Awerna  styby 

Nie  derpią  w  piekle. 
Od  t^  Sorbony 
Jett  uwolniony 

BozMiinik  srogi, 
A  nieimaKany 
Na  neł  skazany 

Baranek  drogi. 


PfeUNKT    X. 
Bloiowaiito. 

WimiMU  isAf  umięl   Piłat  Pam  Jemma,  i  uhicmwał. 
Joannis  19.  y.  1. 

liieli  w  iwyczajn 
We  włoskim  knjn 

To  saehowaoiei 
Oni  to  dawni 
I  mfstwem  sławni 

Świata  B8ymianie> 
Ue,  którędy 
Pnednie  nnedy 

len  obrócono, 
BAigi,  siekieiy, 
Pned  bohatery 

Tymi  nosiono. 
I  itądy  ffdy  kogo 
Na  garffio  srogo 

Pokaraó  miano, 
Wprzód  mn  a  prfgi 
Bósgami  dejgi 

Snąć  zadawano. 
Piłat  z  tej  miary 
Do  takiq  kary 

Cihiałby  się  skłonić^ 
Dla  inwidyi, 
By  tylko  szyi 

Pańskie  oehronid. 
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Więc  fluszczy  rztite,'  ^'''*  '  ^^  *  '• 
Że  |;o  wysiecze  -  •       '  ^ 

'  ""  *   '  Dobfnse  rdzgam? , 
A  to  karanie  •        '     • 

Za  wasze  stanie^      '-     «^  '* 

•  UiinM^ie  sami. 
Lub  widział  jawnie,  •"    '■ 

Że  lud  bezprawnte        .■  ^  ^•^  </ 
Cboiał  %  niego  kaźni, 
Lecz  się  cesarskiej 
Umysł  niędarpki 

Więc  siepacEi:X  ebioir.i 
.^,.  .„.K.  CŁucmfiip  sie -rzuci, .      ,^  . 

I  l^azbyt  ochotme, ' 
Z  szat  zwleczonego 
Pana  naszego     7'  -•!!'' 

Por#ie'  iromotniA'   ' 
Co  czło»rfók'błofr  " 
Obnażon  stoi  '    •''>    '  »•'•' 

Zba#idfeł  z  tealiy?  '  ' 
3o  tC^łnoe  itólewa,    ^-^ 
Łe  przy  odziewa  i  j      x[ 

ObadwA  4wiAty!'-»*^'^ 
Na  takie  zbrodnie   "  ' , 
Nieba  pochodnie  •',     ' '  -"^  "^ 

Bierzcie'  ODoficisste/'  ^  •' ■ 
Wasze  niecb  straszbiS 
Światło  zagaśnie;       '    '.'      ^\'''  i 

Miesiąc*  i  'Słotitó;  '^  -'^ 
(icpiej  w  rtiinę    '     *»^ 
Świata  machinę    I    '    '  '      "''-.•' 

Puścić,. niiell  •     ^  ^>< 
Ludzie  'SWem  okiem 
Nad  tym  widokiem        '  '   -      '  ^ 

Paśćby  się  mleU.  »    '• 
Lecz;  trudna  rada, 
KatOw  gromada  '' 

Więzy  gotoją;  •   .^  ^  ' 
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Jnź  6więte  człoitaki  .  '   '  ^  ! 

Z  druta  postronki  ^ 

HooDo  krępnją. 
Jak  więc  komiegi,  ;' 

Kiedy  na  śpiegi  •       »  I 

Czołn  wyprawiony 
Na  morzu  zoczą,  '^       ' 

Wnet  go  obskoczą,  ''* 

Ńieuwiedziony ; 
Jak  Samek  młody 
Bieżąc  do  wody 

Pada  lw<mł  w  łupie,— 
Tak  Pana  w  onej  ;  ♦: 

Bardzie  szalonej 

Wiążą  przy  słupie. 
Mocny  filarze, 
Takąć  ceklarze 

Podporę  dają, 
Na  której  nieba,  '^ 

Kiedy  potrzeba, 

OHmp  wspierają. 
Ehejl  gdzie  gromy. 
Co  na  Sodomy  •  ♦ 

Kiedyś  strzelały; 
Czemu  pioruny 
Na  rie  Syony  •      i 

Teraz  ustały? 
Gdzie  otchłań  ona, 
Co  Abirona  ' 

Żywo  pożarła? 
OgieA  siarczysty  « 

Na  lud  nieczysty 

Niechby  otwarła. 
Czy  stary  w  Lemnie 
Wulkan  daremnie 

Teraz  pauzige, 
A  na  Cyklopy 
Z  swymi  Steropy 

Gromtw  nie  kuje? 
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Cny  lwie  Dawiddw, 
Tak  twa  od  Żydów 

Starta  potgga, 
Gdy  Cię,  mój  Botel 
Utrzymać  mote 

Złoczyńców  pręga. 
Już  z  katdej  strony 
Krwiąi  okraszony, 

Pełne  krwie  rowy, 
Wszędzie  szerokiem 
Cieką  potokiem 

Do  stóp  od  głowy; 
Słnpie  kamienny, 
JakoA  w  nikcąemny 

Bnm  się  nie  skrnszył, 
Jak  cię  tragiczny 
Widok  pnbUczny 

Z  miejsca  nie  rnszył? 
Gdyi  z  świętej  rany 
Krwią  popluskany 

Jednym  koralem, 
Nie  z  morskiej  flagi, 
Lecz  pańskiej  plagi 

Był  w  Jemzalem. 
Idą  oł>ławą 
Kad,  a  krwawą 

.  Powodzią  płaszczą, 
Jni  le<»,  sztoki 
Ciała,  Temmki 

Gdy  swoje  spuszczą. 
Naczynie  męki 
Wypada  z  ręki. 

Rwą  się  korbacze. 
Nie  nie  fo]gąj% 
Sieką,  katiną> 

2^adli  siepacze. 
Jut  nie  została 
Żadna  częić  ciała 

Bez  plag,  bez  rany; 
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Przejrzeć  do  kośd 
Wszystkie  wnętrznościi 

Jeża  kochany! 
Pismo  proroków 
Z  dawnych  wyroków 

Tu  najrzetebiiej^ 
Dosyć  mierżenie 
Przy  takiej  scenie 

Dziś  się  wypefaii: 
Włos  targającym 
Ciało  bijącym 

Moje  podidem. 
Ni  skrwawionego 
Oblicza  mego 

Nie  odwracałem. 
Teraz  złośnicy 
Swoje  grzesznicy 

Złość  przedłoiąjde, 
I  na  mym  grzbiede 
Jaką  zechcecie 

Fabiykę  dajcie. 
Jam  od  młodości 
Na  te  ciężkości 

Poświęcił  siebie. 
Bym  przez  me  troski 
Do  łaski  boskiej 

Nawrócił  ciebie. 
Twardej  lud  krzcyce, 
Nemejskiej  lwice 

Prawy  przypłodku! 
Jaszczurczy  rodzie,  ' 
Co  matkę  w  płodzie 

Gubisz  wyrodku! 
Ja  dę  chcę  zbawić, 
Ty  mię  pozbawić 

Pragniesz  żywota, 
Moja  z  miłości. 
Two|a  ze  złości, 

Idzie  robota. 
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Tak  na  przemiany 
Zadając  rany 

Kaci  zuchwali, 
Ody  moc  i  siła 
Się  wysiliła^ 

Bić  wżdy  przestali. 
Po  której  tęgiej 
Karze,  od  pręgi 

Odwiąźą  Pana, 
Który  szkaradnie 
Zbity,  npadnie 

Tam  na  kolana. 
Z  plecy  i  z  boków 
Jak  z  jednych  stoków 

Ho)Die  krew  broczy. 
Pobladły  usta 
Jak  jedna  chusta, 

Zapadły  oczy. 
Czem  w  purpurowy 
Kolor  się  nowy 

Pan  nasz  przybierze. 
Jako  gdy  drzewi 
Koral  się  krzewi 

W  rumianej  cerze. 
Któżkolwiek  4ywy, 
Akt  żałościwy 

.    Uwai  katownie  1 
Wiem  że  się  mszy 
I  serce  skruszy 

Twe  niewymownie. 
Wtem  do  sukienki 
Subtelniusieńkią} 

Co  w  stronie  lety, 
Jezus  po  ziemi 
Siły  wszystkiemi 

Bałukiem  bieży; 
Lecz  jak  wiatr  mały 
Dąb  wystarzały 

.Wywraca,  snadnie, 
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Tak  Pan  zemdlony      ':.  f  ,  .; 
W  katowni  onej 

Co-  raz  opadnie. 
Appelles  sztuki  .     . 
Z  swojej  nauki  :.^    ^ 

Tak  dokazaje, 
Płacącą  szjją 
Ifigenią 

.Kiedy  malaje; 
By  ojciec  smutny 
Sceny  okrutnej 

Widtieó  się  schronił. 
Malarz  ochoczy   .  .    . 

Ojcowskie  oczy  »   , 

'  Welum  zasłonił. 
Tak  i  tu  wszyscy 
Ewangieliści  .      >     • 

Snaó  postąpili, 
Gdy  ten  surowy 
Krótkiemi  słowy 

'  Afct  Wyrazili,  j 
Tu  ducha  pełnych 
Mistrzów  kościelnych 
'  '  Styl  się  wysili. 

*PrzelŁ  to  ahoby 
Niebu  iałoby 

Erócąo  BAniejsiyli, 
Lecz  t^  otas  przyjdsie, 
Kiedy  Brygidzie 

Pan  sam  na  jawi. 
Męki  podjętej 
Ten  niepojęty  •>: . 

Sekret  objawia  ;• 
Naprzód  ozas  spory, 
Oodzin  półtory 

Prawie  m\jało, 
Jak  kaci  wściekli 
Subtelne  siekli 

Jezusa  ciido. 
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lV6h  od  sterotly 
Suą  i  wcro^ 

Wybntnyeh  i  rotj, 
Sseśćdriefliąt  było 
Się  zgromadziło 

Do  t^  roboty; 
Ci  płci  paiiię<^j 
Naa  szeAć  tysięcy 

Razów  zadali, 
Pl6<7  z  ramiony 
Jako  zagony 

Wskrti  pooialL 
Ifizemy  człeoze, 
Gdy  z  Pana  ciecze 

Krew  tym  potokiem, 
Kamienne  duchy 
Serdecznej  skruchy 

Boztrzeiw  obrokiem. 


PUNKT    XI- 

Koronacya. 

A  MnUnse  ^tłwy  koronę  demUnaą,  włoijfU  ma  ghm 
f%gOf  i  w  fltancK  tzarłatowy  oblekli  go.  Joannie  19.  t.  i 

Tn  rzymscy  kaci, 
Szkwadron  Piład, 

Na  ratasz  blisko 
Id%  w  tej  chwili 
By  wyprawili 

Jakie  igrzysko, 
Czyli  akt  walny 
Komedyalny 

Daó  na  teatrze; 
Alboi  Solima 
Swemi  oczyma 

Widzieć  go  natrze? 
Jako  gdy  z  klęski 
W  sposób  zwycięzki 

Znaczną  urodą , 
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Wziętego  Jabę 
Ka  pewną  zgabę, 

Żołdacy  wiodą; 
Któż  zbroni  oku 
Tego  widokn 

W  wspaniidym  Bzymie? 
Tak  się  tu  ci8D% 
Ghaeią  zawisną;  > 

W  Jerozolimie. 
Bo  podać  scenę 
Do  ludzi  w  cenę 

Tę  mogą  snadnie^ 
Kiedy  na  tronie. 
Króla  w  koronie 

Wystrychną  ładnie. 
Bieży  na  dziwy 
Naród  pierzchliwy. 

Co  był  pod  pręgą, 
A  sprawę  na  tę 
Jni  litostratę 

Wszyspy  oblęgą. 
Odzie  tym  prologiem 
Postąpią  z  Bo^em 

W  jegoż  Syonie, 
Że  go  pawłoką 
Z  wierzchu  obloką,  \ 

Potem  na  tronie 
Z  śmiechem  posadzą, 
Sceptr  w  rękę  dadzą. 

Koronę  z  głogu 
Na  głowę  wprawią, 
I  tak  go  stawią 

W  ratnsHiym  progu. 
Też  insygnia 
Koronacya 

Twa  zasłużyła 
Jezu?  łotrowska 
Które  żydowska 

ZłoM  wymyśliła? 

BUkL  pobk.  Koebowsk(«(o.  pisma  wiertsem  I  prosa.  5| 
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Taż  przyzwoita 
Z  dernia  awita 

Korona  Tobie? 
Tejżeś  purpoiy 
Od  kreatury 

DziA  dostał  sobie? 
Toż  berło  z  trzeiny 
Od  swej  rodziny 

Miałeś  odnosić? 
Na  tymżeś  tronie 
Siadł  Salomonie, 

Gdzie  wzgardy  dosyć? 
Tamten  był  złotą 
Wszystek  robotą 

A  lwi  go  strzegli, 
Ten,  jadzkie  roty, 
Pden  sromoty, 

W  kolo  obiegli: 
Łeez  sprawie  na  tej 
WbŁo,  te  w  szaty  . 

Te  ustrojony. 
Ze  wśr6d  gawiedzi 
Na  stolen  siedzi; 

Bowiem  korony 
Kiedy  przycisną, 
Wnet  krople  jj^sną 

Krwawe  w  tym  czasie, 
Jako  gdy  z  grona 
Jest  wyciśniona 

-Sama  treść  w  prasie. 
Bo  szpil  i  ośd 
Na  wylot  kości 

W  głowie  przebiły^ 
A  srogie  rany  i 

Mózg  z  krwią  mieszany 

Z  siebie  toczyły. 
Tę  kiedy  z  głogu 
Koronę,  Bogn 

Tyrańsko  włożą, 
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Dopierot  słowy 
Naród  garowy 

Nad  nim  się  sroią. 
Jedni  witają 
I  przyklękają 

Na  swe  kolana. 
Hałastra,  dzieci, 
Miotigą  śmieci, 

Uiasto  Hosana. 
Tu:  Witaj  Rabbi, 
Klękają  drabi, 

•   Dając  tytuły 
Królewskie,  tema 
Skatowanem^u , 

Ów  ich  niecznly. 
Ten  palcat  wziąwasy 
Trzciniany,  mią^szy, 

W  koronę  bije; 
Jakie  kto  moie. 
Takie,  mój  Boże! 

Stroi  fiuye. 
Nie  toi  to  ciernie, 
Brai  śmiertelnie 

Pana,  i  głogi? 
Gdzie  nwiązł  w  kmakn. 
Na  Maiyaka, 

Baran  za  rogi. 
Ody  Abrahama^ 
Wszechmocność  samA 

Jawnie  priestrzete, 
Że  za  kochanka, 
Tego  baranka 

W  samiaii  zarzeże. 
Więc  do  pokoju, 
Pana  w  tym  stroją 

Sędziemu  wiodą. 
Któremu  dziwy. 
Że  został  żywy, 

Takie  myśl  bodą. 
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Na  tałde  rany 
Ody  zadamany 

Siebie  odąjdsie. 

Na  gft^^  ^h 
GMzie  Żydzi  stali, 

Z  Panem  wynijdzie; 
Pomilczeć  kaie, 
Wtem  go  pokaże 

Żydowskimi  iłoAd, 
Chcąc  wściekłe  jady 
Tłaszczy  szkaradąj 

Wieść  kn  litośd. 
Bacząc  nad  miarę 
Haniebną  karę, 

Tej  mowy  uij\: 
Oto  (pry)  człowiek! 
A  sam  swych  powiek 

Poganin  zmmiył. 
Wierzę,  kamienie, 
Przy  takiej  scenie, 

I  nieme  akidy, 
Zdjęte  litością, 
Nad  niewinnością 

Pańską  płakd|y« 
By  był  tak  twardy, 
Jak  lwi,  jak  pardy. 

Zwierz  się  odmieni; 
Człek  jako  -z  stali. 
Nic  się  nie  tali, 

GtocBzj  krzemieni. 
Tak  nieprzyjazny 
Lud  on  ielazDy, 

Uporem  zdjęty, 
Obstawa  krwawię 
W  onej  to  sprawie 

Z  swymi  ksią&ęty. 
Tak  więc  niesyty 
Smok  jadowity, 

Stonia  straszliwie 
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<My  w  paszczy  zoczy. 
Krew  z  niego  toczy, 

Do  śmierci  chciwie; 
Tak  z  iskry  małej. 
Ogień  zachwały 

Rozdęły  wstaje, 
Im  idzie  dalej. 
Tern  straszniej  pali 

Domy  i  gaje. 
Tak  Żydów  ona 
Złońó  rozżarzona, 

Widząc  na  sali 
Pana  zbitego, 
Z  widoku  tego 

Bardziej  się  pali: 
Erzyiig  co  prędzej! 
Krzyczą  tern  więcej, 

Jaż  to  raz  trzeci, — 
Niech  gdy  On  zginie. 
Krew  Jego  spłynie 

Na  nas  i  dzieci! 
Sędzia  ustaje, 
I  sobie  łaje, 

Choó  mąk  przysporzy; 
Katuje  mocDie, 
Ale  co  pocznie. 

To  wszystko  gorzej. 
Dzika  tam  sprawa, 
Owałtowi  prawa 

Gdzie  nstępują, 
A  krom  dowodu, 
Strony  powodu 

Dekret  ferują. 
Tu  Piłat  chramie, 
I  słuszno6ó  lamie. 

Przedtem  stateczny, 
Gkly  mu  lud  lewem, 
I  carskim  gniewem 

Grozi  wszeteczny; 
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Przecie  atoli, 
Snmnienin  gwoli, 

Z  tern  się  opowie: 
Zgnbió  waszego 
Króla  judzkiego 

Mamie  Żydowie? 
Łeez  na  tern  stanie, 
Zgubić  Cię  Panie 

Śmiercią  zaiste, 
Gdzie  z  rąk  swych  brudy, 
Piłat  z  obłudy 

.    Myje  nieczyste; 
Snaó  tym  sekretem. 
Przed  swym  dekretesBu 

#     Pokaże  z  chluby 
Swoim  przynamniej. 
Że  tej  bynamniej 

Nie  winien  zguby. 
Lecz  całe  rzehi 
Na  zmycie  ręki 

Niechaj  wytoczy, 
Niech  się  i  w  Poncie, 
I  w  Acheronie 

Samym  omoczy. 
Na  wieki  wiecznie, 
Tego  statecznie 

Nigdy  nie  będzie, 
Ite  pobłądził. 
Gdy  Pana  sądził, 

Zle  w  swym  urzędzie* 
Jak  się  umyje, 
Argenterye 

Chyżo  poprzątną. 
Dekret  surowy. 
Na  zgubę  głowy. 

Pisać  zakrzątną. 
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PUNKT   xn. 

Dekret. 

A  Filat  przysądził,   aby  tif  Biało  według  iqdainia  ich, 
i  podał  Pana  Jezusa  na  wolą  ich,  Locae  3.  r.  84  et  25* 

Niebo  obrotne. 
Planety  lotne, 

Gwiaździste  sfery. 
Wyż  to  możecie 
Widzieć  na  świecie 

Te  procedery! 
Górni  duchowie, 
Księstwa,  tronowie, 

Bnszcie  możnoAci 
I  swej  potęgi, 
Przeciw  tak  tęgiej 

Żydowskie)  złości* 
Pebowy  gończe, 
Cofnij  w  zad  słońce 

Aż  w  Antypody. 
Jak  świata  kraje, 
Niech  wszędzie  wstaje 

Mrok  płaczorody; 
Niechby  noc  ona, 
Go  Faraona 

Kiedyś  zabiła. 
Zdradzieckie  zmysfy 
W  przygodzie  przyszłej 

Żydom  odjęła; 
Nieb  luitarakty. 
Na  te  kontrakty 

Wypnśćcie  wody^ 
A  stmgi  płynne, 
Niechaj  złoczynne 

Topią  narody. 
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Aleć  Piłacie, 
Siłę  i  na  cię, 

Gdy  gnoU  znędsie, 
C!o  go  broniłeś, 
W  swym  potępiłeś 

Pana  nizędzie. 
Sędzio  szalony, 
Ui^cłiaó  iony 

Pono  nie  wadzi, 
Co  niewinnemu 
Człekowi  tema 

Daó  polLój  radzL 
Sędzia  nieprawy, 
Ciebie  tej  sprawy 

Przyczynę  włośą, 
Eiedyó  niełaski 
Nabyciem  carskiej 

Żydzi  zagrożą^ 
ly  dla  faworu 
Straty  u  dworu 

Tak  dekret^jesz, 
A  niewinnego 
Pana  naszego 

Na  śmierć  skaząjesz. 
Na  sądzie  takim, 
Pluto  z  Eakiem 

Siedli  kiedyby, 
W  tak  krzywdzie  jawnej. 
Dekret  nieprawny 

Skasowaliby. 
Lecz  gorsza  piekła 
Zawziętość  wściekła 

Przecbodzi  złością 
Awem  uparty, 
I  same  czarty 

Z  ich  niezbożnośeią. 
Tak  wzgląd  stracenia 
Dobrego  mienia 

I  łaski  pańskiej, 
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Go  ssać  poważał, 
Siłę  dokazał 

W  myśli  pogańskiej. 
Racyą  na  tę, 
Więc  kondęmnatę 

Żydom  w  moc  dają; 
Tn  kiedy  staną, 
Już  za  wygraną 

We  wszystkiem  mają. 
Jakie  więc  krzyki, 
Kiedy  z  Afryki 

Zwalczonej  czerstwo 
Zabrane  łupy 
Znosi  do  kopy 

Mężne  rycerstwo; 
Jako  gdy  chyży 
Zawodnik,  bliżej 

Mety  dopadnie, 
Po  tCjj  wygranej 
Wiemec  różany 

Otrzyma  snadnie; 
Jako  gdy  smoka 
Wiernego  oka 

Strzelec  ngodzi. 
Która  bestya 
Ludzi  zabija 

I  bydła  szkodzi, — 
Tak  radzi  z  dusze 
Faryzeusze, 

I  skrybów  rota, 
Że  się  rzetelniej 
Wprędce  wypełni 

Śmierci  robota. 
Ten  niepoczesny 
Bumor,  bolesnej 

Gdy  dojdzie  Matki, 
Paroxyzm  srogi 
Zerwie  niebogi 

Życia  ostatki; 
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WienCy  MatronO; 
Omdlewasz  pono. 

Czyli  umierasz 
Z  srogiej  iałońci, 
Gdj  wiadomości 

Takie  odbierasz. 
Was,  was  o  matki ^ 
Biorę  za  świadki, 

Wy  bowiem  wiecie, 
Jaki  na  sobie 
W  dziatek  chorobie 

Ból  ponosicie. 
O  Matko  matek! 
Zdrowia  ostatek, 

Widzę  na  jawie. 
Ten  dekret  graby 
Synowskiej  zgnby 

Ciebie  pozbawi. 
Czy  raz  ten  skutek 
Wykonał  smutek 

Takie  żal  srogi. 
Że  się  i  w  skały 
Snaó  odmieniały 

Matki  niebogi? 
Nie  jedna,  to  wiem, 
Przyiriiaci  zdrowiem 

Erótkiąj  pociechy, 
Ody  Libityna 
Weźmie  jej  syna 

W  swe  Endelechy. 
Syonu  damy, 
Z  ludzkości  samej 

Wasz^  wrodzonej, 
W  srogiej  żałości. 
Matkę  miłości 

Krzepcie  matrony. 
Wznieście  upadłą. 
Posilcie  zblacUą, 

Trzeźwcie  mdlejącą, 
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A  w  te  rozruchy 
Ostatnie  dachy 

Wypuszczającą. 
Ehej!  życzliwej 
Prezerwatywy 

Trzebaby  w  skoki, 
Ody  każą  ninie 
Matce  przy  Synie 

Umrzeć  wyroki. 
Twardej  natary 
SyoAskie  córy, 

Gdy  wy  niechcecie, 
Ja  przed  inszymi 
Idę  grzesznymi^ 

Go  ich  na  świecie; 
Ja  chcę  w  tym  razie 
Biedź  na  Pegazie 

W  Midnków  kraje, 
€Uzie  bezoary 
Drogie  bez  miary 

Zwierz  z  siebie  daje. 
Szedłb3rm  i  po  sam 
Arabski  balsam  ; 

Przedziwną}  woni, 
Choć  go  czy  vsieie, 
Czy  parkan  strzeże, 

Mnie  go  nie  zbroni, 
Co  w  feskim  kramie 
Moc  śmierci  łamie, 

Orwetan  zdrowy, 
I  potem'  rączo 
Bieżeć  mogę,  co 

Jestem  gotowy; 
Lecz  z  grzesznej  ręki 
Wzgardzone  leki 

Na  tę  mdłość  srogą, 
Dachem  ściśnionym, 
W  terminie  onym 

Snąć  nie  pomogą. 
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Choćby  najrzeiwiej, 
Jni  nie  orzeźwi 

Porada  ezłecza, 
Chybaby  z  nieba, 
Które;}  potrzeba, 

Szczególna  piecza. 
Atolić  przecie, 
Go  nas  na  świecie, 

Grzesznicy,  bieżmy, 
Z  chnci  wszelakiej, 
W  toni  ją  takiej 

Ratować  spieszmy. 
Mnie  bierzcie  kaci, 
Maźnik  niech  płaci. 

Jam  wszystko  winny; 
Cihyba,  ie  dłagi 
Płaci  za  słagi 

Pan  dobroczynny. 
Jam  krzyż  zasłużył. 
Bom  się  ja  dłużył 

Przez  mą  swawohi, 
Z  złości  rzetelnej 
Ordzie  piekielnej 

Szedłszy  w  niewolą. 
Ze  mnie  przyczyna. 
Matki  i  Syna 

Nie  rnszcie  proszę; 
Ja  z  waszej  ręki 
Wszelakie  męki 

Chętnie  ponoszę. 
Lecz  ta  daremnie 
Ochota  we  mnie, 

Niemasz  sposobn, 
W  tej  konfazyi 
Z  Synem  Maryi 

Ratować  obu. 
ni  słychać  wszędzie, 
'e  w  prędce  będzie 

Postępek  groźny. 
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Etóiy  roBDosi 

I  w  miejskich  głosi 

Ulicach  woźny: 
Że  człek  bezecDy, 
Na  ostateczny 

Termin  skazany, 
Po  złej  robocie 
Wnet  na  Golgocie 

Będzie  karany. 
Umrze  na  krzytn, 
Któiy  nie  blizn 

Wiele  zawinił; 
Będąc  ubogim, 
Preecie  się  Bogiem 

Blożniersko  czynił* 
Bnnty  podnosił, 
Jndzkim  się  głosił 

Królem  Syonn, 
Co  z  przemożnego 
Ujmą  rzymskiego 

Cesarza  tronn. 
Zwierzchności  szkodź^ 
Gdy  lud  podwodził 

Na  zabobony; 
Stanowił  z  głowy 
Swojej  niezdrowąl 

Nowe  zakony. 
Więc  po  procesie, 
Karę  odnicflie 

Śmiercią  haniebną. 
By  przez  tę  trwogę, 
Drudzy  przestrogę 

Brali  potrzebną. 
Jako  facyata 
Stanęła  świata. 

Jak  FebuB  złoty 
Nakręca  z  mocy, 
We  dnie  i  w  nocy. 

Nieb  kołowroty. 
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Wiem,  takie  dzieło 
Się  nie  trafiło    • 

Jeszcze  od  wieka. 
By  miał  sądzony 
Bóg  nieskoftczony 

Być  od  człowieka. 
O  tej  nowinie, 
Krom  w  Palestynie, 

.    Nie  słychać  nigdzie; 
O  tak  szkaradnej 
W  lurainie  żadnej 

ITie  piszą  krzywdzie, 
Solimskie  mury, 
Etóiycti  stmktury 

Bóg  sam  nlnbfl, 
Pono  dla  tego, 
By  w  was  miłego 

Synaczka  zgabił. 
O  tym  dekrecie, 
Gdy  grzeszni  wiecie, 

Cfaacią  wzajemną, 
Alboft  zamiana 
Dojdzie  za  Pana, 

'  Pospieszcie  ze  mną. 
Sędzia  ratnszny 
Dekret  niesłaszńy 

Niechaj  skasige, 
A  naszą  zgnbą,  , 

Bóżnicę  grubą 

Ukontentuje. 
Jeśli  przyczyna, 
U  poganina 

Ta  się  nie  sprawi ,   . 
Przjmajmniej  skruchy 
Kamienne  duchy 

Nasze  nabawi. 
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PUNKT   xm. 

Droga  na  górę  KalwarjrŁ 

A  fiioiąe  krzyi  sobie  na  ono  miejsce  y  ktijre  moano 

Trupich  głów,  po  żydowsku  Golgota, 

Joannis  19.  v.  17. 

Już,  jai  wychodzi. 
Jako  się  godsi. 

Aby  pokąsał, 
łże  nie  w  mnrze, 
Przy  kreaturze 

Zdrowie  odwatał, 
Lecz  po  wyroku, 
Chciał  na  widoku 

Jasnym  z  daleka, 
W  otwartem  poln, 
Jako  w  manzolu, 

Umrzeó  za  człeka, 
metylko  Żydzie 
Niechaj  świat  widzi 

Jako  szeroki. 
Że  za  ród  wszytek 
Ludzki  w  poiytek, 

Erwie  leje  stoki.' 
CUzie  się  podnosi 
Arktycluąj  osi 

Szynkiel  odległy,   ' 
Za  Eufratem,  ) 

I  samym  światem 

Co  kraje  legły; 
Odzie  Brachamani 
Pait,  Mauiytani, 

Baktra  i  Tnie, 
Co  na  libicldej 
I  atlantyckiej 

Siedzą  insnle; 
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Jak  Egipt  brudny, 
Tak  i  Rzym  ludny, 

Namidóv^  kraje, 
Odzie  świata  końce, 
Od  których  słońce 

Oaśnie  i  wstaje,  — 
Ten  akt  skuteczny^ 
Wszem  pożyteczny 

Wierzącym  cale, 
Co  było  w  znaku 
Na  Moryaku 

Niedoskonale. 
Bo  tam  w  zamianie^ 
Baranek  stanie 

Zań  na  ofiai^ 
Już  ta  większy  cud, 
Baranek  za  lud 

Ponosi  karę. 
Tam  wyrok  wieczny 
Miecz  obosieczny 

Ojcu  hamował: 
Tu  za  nas  swego 
Syna  miłego 

Bóg  ofiarował. 
Nie  mają  miaiy 
Takie  towary 

Oazy  bogatąj; 
By  w  taxę  weszły, 
Nieboby  przeszły^ 

I  oba  światy. 
Które  to  skarby. 
Droższe  Hiarby, 

Bóg  miłosierny 
Wydał  okupem, 
By  nie  padł  łupem 

^^^^^  ««**  wierąy- 
Miiośc  niepłoclia. 
Którą  świat  kocha, 

Przyczynę  daje^ 


Digitized  by 


Google 


Ifi 


że  jedynaka/  '    -        .  <  »  •.     /' 
Dla  miseraka  .  /    '  -  '    "  /  "o 

/: '.sKariaiert  wydaje. 
Tam  każdy  spieśay/:  ;      a  .  -  ^ 
Konni  i  pieszy,  r  ••      .  .) 

/    V       By  FaM  tasEli 
Na  wierzoh  Go]§póty^      •  ..i  <i/'  ;K 
A  z  tej  sromofy  ?  ?>  -.  -^  .  ^ 

:.0€By  napaśli. 
Jednak  niż  ra9%     ;  m<    :ż  ;</[' 
Ead  przymnszą  '  '    f  i>:. J 

-Z^ąt  0lT«j*  niekształtny 
Na  siebie  wdznui^y  r*  'I  -(:  ^:  (»h 
W  którym  wjiuauii^y  .^nu;  'n*i^l 

^^yttk  azlrarłatoy; 
A  ta  do  dała       ,.:  n^u  \  ,?•  IJ. 
Sztuka  prayib^nała;      ;    '  *'\ .iii 

/*    'li^kUitr^  dzieży 
Gdy  piTWowa^^n/    ^  ^^rA  ut^t  nT 
Zaraz  fontany  .•  )  .vn>(^  «i>i 

-  Flyną  krWie  świeżej. 
Bo  zdarta  ewaiteoft,  ''  .  .v  u  r 
Ciała  ryczattńor  t       •  •  •   :^  .n    I 

.  :  Sztuki  wyrywa, 
Zkąd  zsiadłej  ropy  -•>  nT 

Od  głów  do  8to|7'' '  •         '".^  X 
'    Knuzeo)  Pan  spływa. 
Tu  Icrzyż  sromotay,        !♦.    '  ^  r 
Na  bark  oehotey,  ;    ^ 

Lubo  zbolały, 
Siepaczów  ręce       •  ■  ó]  /. 

Ku  większej  &eoe^    .'  J   -* 

Pańmej  wkładiJy. 
Powróz  na  szyi  •    '  ^''^ 

Dla  koofuzyi ,  •  .  » i .   '» •  < 

Kark  święty  ściąga; 
Za  ten  szkarkułnie',  ^  \:r>A 

(My  Jezus  paMe;    -;    ii'  ^>    {I 
,  ^  "ŹdnkjiOr*.  pociąga. 

BIU.  fol.  Koehowaki«go  płsma   wierN«iii   2     prosa.  62 
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Wsór  morda  szesyiy;     . 
Bo  WBkneś  Bmjry, 

WOamk  Falaiydy, 
PnyT6wnaj  Uo^ 
Gorszej  bestjre 

NiMBiisz  nad  Zjdj. 
Jako  jad  szk^dati 
Ody  się  roschodzii 

Aie  wonny  f 
Tak  krwie  nieąjty 
Lad  jadowity, 

I  Go  laa  to  ^rzej. 
Bo  gdy  Pan  alfikiiiet 
Łabo  przyktekna^ 

W  lejizkn^iem  drodze^ 
Jakiąji  ma  m^i, 
Wszys^r  przez,  daioki 

.:>  Dodą^  slodze. 
Ta  ma  krzył  iAif^Ff 
Siepacz  ciemiffty; 

Ti.iCiflnttd  kole, 
Ta  z  pomszoaydhi. 
Ran,  z  razów  onjnt^ 

/  Jbopi  ;krwią  pole. 
Ta  się  lad  imi(og«  '  "  ,   ^ 
Z  ti^ej  tamicgc^      ' 

Tr%iMU%bod% 
To  bardziej  bali^ 
Że  go  z  swej  widi, 

Z  łotrami,  wiodą. 
Najbardziąj  nadzi» 
Kiedy  dla  ladai 

Cierpi  imbardziąj, 
Człek  takiej  chęm 
Nie  ma  w  pamięci, 

Owizflin.  nią  gardzL 
Lecz  z  krżytem  da^j 
By  szedł,  przydifi 

.         Panu  Szymona; 
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Ale  tą  ehwilą  '^ 

Słabo  potóją  ;       :     . .     i 

'    Stare  ramiona. 
Ten  zniewolony 
Od  roty  onej,  '     •  ^ 

:  Pracy  ric  wadiyga, 
Lubo  co  mote    '    ^  '11 

Starzec,  mój  Bofte, 

Za  tobą  dłwiga. 
Tego  niedi  dusza 
Cyrenensza 

Idżie  pnykładem, 
A  za  Chryatmem; 
Chociaż  z  przymusem, 

Krzyż  nleieie  śladem. 
Kad  miastem  leży,  ^ 

Jak  Cedron  bieży,  ^  • 

Ta  g6ra  blisko, 
Która  z  dawności 
Od  trupich  kości  ' 

.  Itiala  nazwisko. . 
Bo  tam  zbrodniarze  ] 

Sąd  judzki  karze, 

Ktfdy  osoby 
Te  potracone, 
W  ziemię  wrzucone^ 

Miewały  groby. 
Tam  z  jednej  strony 
Ujrqr  matrony, 

Oo  mu  zachodzą; 
A  te  z  litości 
Jego  m^ości, 

Fłacząc  w  łzaeh  brodzą^ 
Ku  nim  zemdlały 
Na  moment  midiy 

Fan  mówiąc,  stanie: 
Mie  Raczcie  rzewnie. 
Bo  wiedzcie  pewnie  ^' 

SyoASkie  panie. 
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l^ecią  daranną     ^^i    . 
Płakać  nademnąi  .  :  ;.> 

PłacEcie  i  gyny,  r,.\  i   7 

Z  których  przyczyny  :j,    .      ;  c. 
i..  Jam  w  tcg  potrzebie 

Bo  wTprędkim  czaaie     ,  ^: 

To  wykona  si^  ..i'  -- 

Ki^y  raeczecie: 
Lepsze  niepłodne    .  .  •  ^    ; 

Niżeli  rodne  .    r  . 

i,  .'      Matki  na  świecie.— 
W  tej  drodze  spiiaazn^ 
Jemu  poczeaąy.  - 
„v[  Tnłnęk  podają, 

Złe  wino  z  mirą,       ..,-... 
I  ziółcią  szćzyią 

,  ;,,;,W  kubku  mic8zaj%- 
Jezu  mój  laby]   .     , 
Też  to  Cekuby, 

^.^Falemjr  twoje? 
Od  Żydowina  .-  r: 

Kwaśnego  wina     .       /  . . 

.3i4]^rąo!A9poje. 
Kunszt  i  to  złości/  ,.,    .    :».•  .  : 
Bo  gdy  wnęto»qft?J .       :       ^ 
W  iiim  adro^e  byly^ 

Lud  jadowity ,,  i? 

Dał  akonity,  ./ 

;l.     By  i^^trapily- 
Odzież  perła  stratna^..  •  / 

Którą  rozrzutna 
,.,  ,. .,.;  j      P;»ni  atopUay 
Aby  nią  swego  .    ,     .  v  . ...    u/ 
Ukochanego  ^ 

,J^,,,  .     .^.Wtr^nku  uczciła. 
Tym  wizerupfc^ęm,,       ..      .  .j/ 
Jeżeli  trunWiem      -    ,  ,  ; 
.Miłość  a<)wodzi, 
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w  takie  napoje       '  *  ^ 

Kam  serca  swoje 

Stopić  Sis  godsi. 
Lecz  likwor  brzydki 
Nad  jady  wszytki/      :     •  - 

'  Kiedy  obacży. 
Że  z  grzechów  treśeł%     •>  *  I 

Zmięszan^  z  boleścią  -^-^l* 

Nim  wzgardzić  raczy. 
Stanie  na  mecie;  '  •    '       -^ 

Cóż  więcej  chcecie  ' 

Żydoi^  zjadli? 
Przecie  jak  znowu  '^       •' 

Psi  do  obłowu  .    ' 

Mnodzy  przypadli. 
Z  własnej  snkienki      '  ' 

Sabtelninsieńkiej  ' 

Płeć  odzierają, 
A  jestli  jeszcze 
Katować  miejsce,  -  'v 

Piliiie  szakają. 
<jdzie  szpłachcie  *kóiy  ' 

€o  do  purpury  '    '* 

Poprzywierały, 
Krwie  poruszyły,. 
Że  nią  zbroczyły 

Oolgockie  skały. 
Boki  ociekło, 
Strupy  zapiekłe 

Bólu  przysporzą, 
Zkąd  krwie  różanej 
Przez  nowe  rany 

Źródła  otworzą! 
Jeżli  Rzym  roni 
Łzy,  gdy  Antoni 

Cesarskie  szaty 
Skrwawione  rzuci. 
Senat  zasmuci  .  .      i' 

Z  tej  męża  straty. 
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Kiedy  też  i  my 
Gnesuii  widzimy 

Suknią  zbroezałą. 
Akt  skrnchy  osyćmy 
W  hy  się  rozpfyńmy^  '    / 

Kie  bądźmy  skałą. 
Potem  nagiego  \ 

Jeznsa  mego 

Srogo  pchniesz  kacie^ 
Który  na  owym  ; 
Pada  krzyżowym 

Ka  waoak  warsztacie^ 
Tak  dziwną  miaią : 
Kapłan  ofiarą,  ;.  ^ 

A  drzewo  zguby 
Pełne  sromoty,    .  \ 

Do  tej  roboty 

Ołtarz  jest  laby. 
Więc  ta  objata 
Za  grzechy  świata 

Saina  się  daje; 
Nie  człek  ją  rzuci, 
Ona  z  sw€|j  chuci  ^.  ^ 

P<aw^a  staje. 
Ciągną  do  dziury 
Tęgiemi  sznury 

Ręce  i  nogi^ 
Które  wylotem, 
Pod  ciężkim  młotem 

PrzeUł  gwiżdż  srogi. 
Te  gdy  zdziurawią^ 
Tjrtnł  ci  stawią 

(^Koncept  pogański) 
Synu  Dawioów: 
Jezus  Król  Żydów 

Jest  Nazara&ski. 
Już  Salomonie, 
Twardo  na  tronie 

Tym  posadzony^ 
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Idsiess  do  górjf  ■•'' 

Elabą  i  sznury 

Gmdteia  i^^bniesiony. 
Tu  się  nśdło  -  »  '/I 

Pismo,  co  było 

O  Żyddw  riości, 
Iźeć  swą  wolą 
Bfce  praekolą, 

PneUosą  b:»ści. 
O!  z  jakim  żalem 
Wśród  Jeruzalem  t^ 

Miasta  g^lmegOy 
Gdzie  był  zebrauy 
W  fest  zawołany      * 

Łnd  kraju  wszego: 
Gtialdejczykowie; 
Arab,  Syrowie,  '    i      I 

Idumejeayey, 
Grecy,  Rzymianie, 
Dzicy  poganie, 

Obcy  pątnicy, 
Jak  okolice 
Judzkiej  granice, 

Gmin  dość  gromadny^ 
Naród  wszelaki 
Zbiegł  widzieć  taki 

ZbrodzieA  szkaradny. 

0  Matko  droga! 
Jakoć  tu  sroga 

Boleść  przeszyje, 
Twoje  panieńskie 

1  macierzyńskie 

Mdłe  arterye. 
W  tym  żalu  pono 
Bozważasz  ono 

Poselatwo  zgoła 
Radzono  w  niebie, 
Zktórem  do  Ciebie 

Słano  anioła. 
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Nie  było  wzmianki^ 
Aby  w  te  szranki 

>    Przyehodnó  mialO; 
By  srogą  karą» 
Umarł  ofiarą^  > 

Co  «ię  (acfa)  stało. 
Pedzidi  i  głębiej 
Głos  dziewosłębi 

MowąTietelną: 
Żeś  jedna  sama    ' 
Z  córek  Adama 

Jest  łmrid  pełną. 
Tenże  to  koniec? 
Coó  przyrzekł  goniec, 

:       Że  miał  osiągnąć 
Sceptr  w  Izraeln, 
I  on  do  \FieIa 

.  Oranie  rozeiągnąó? 
A  taż  to  nowa;.  ' 

Snaó  Dawidowa, 

Jegp  stolica? 
Którą  mn  miła 
Dziś  wystawiła 

Zjadła  bóźttica. 
Tenże  to  synem 
Nad  wszelkim  czynem 

Jeet  Najwyższego? 
Dziedzic  owszeki 
Domu  na  wieki 

Jakóbowego? 
Tu  miecz  ostrości 
Matki  wnętrzności 

Srogo  rozpiera^ 
Eied^  z  jedynym 
Bolejąc  synem 

Z  nim  wr^z  umiera. 
O  Pani  moja! 
Lnb  żałość  twoja 

Ze  wszeob  miar  słaszną. 
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Leez  się  tym  trzete  > 
Orderom  zNiebs  . 

Stawić  ptraiaszDą. 
Żalowi  wodze 
Ujmij^  lub  srodze 

Ciętkieó  te  troski: 
Za  nas  dług  piąci, 
Ody  zdrowie  traci 

:   Jedytiak  bc«k]. 


:  i» ''  - 


puMt  xiv. 

Chrystns  nmlera. 

A  Jezus  wydawszy  głos  wielkie  skonał.  Marci  15,  t.  37* 


Na  widok  taki,  > 

Chorągwie,  znaki 

Gdy  podniesione. 
Eto  żyw  się  wali, 
Wielcf  i  iBali, 

W  pole  prsestroBe. 
Wszyscy  się  knpią 
Na  górę  tmpią, 

Kto  w  mieśeie  z  Indn^ 
By  się  takiego 
Niewidzianego 

Napatrzeć  cadu. 
Cud  to  nad  tsndy, 
Kiedy  lew  z  Jody 

Nieodziergniony, 
Dziś  jednym  razem 
SrogioBi  żelazem 

Na  śmierć  zraniony. 
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DsiA  Feniz  drog^ 
Ma  stos  drew  srogi- 

Upnejmie  led, 
I  gore  śmiele, 
Aby  w  popiele 

Odrodsił  diieei. 
Dziś  pod  swe  piórka 
Dobra  maciorka 

Korcauitek  wsywa, 
I  one  swemi 
Rozciągnioiiemi 

Skrzy dły  nakrywa; 
Dziś  usłyszany 
Głos  potądany 

Synogarłiee^ 
Na  nowe  związki  ' 
Dzisiaj  ^gałązki 

Łamią  z  winnice. 
Tron  majestatu 
Boskiego^  świata 

Teraz  zjawiony. 
Plac  panowania, 
Ołtarz  Magania 

Jest  wysławiony. 
Moiie^s  z  oaą 
Cudy  wsławioną 

Laską  i  z 
Z  tym  moearz  zbrqjny 
Do  pewnej  wojny 

Stoi  orętent 
Ten.Jonaaz  w  marzec 
W  dziwnej  pokorze^ 

Z  złości  wrraoony^ 
Drogi  nie  chybi 
W  brzucb  wielorybi, 

Cidkiem  połkniony. 
Ten  swoje  owce 
Z  rąk  prześladowcę 

Pasterz  wydzien^ 
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A  do  owczarnie, 
Rozbiegłym  marnie 

Wvota  otwiera- 
Ten  prorok  nowy    . 
Na  lynu  wdowy  .    f 

.    W  ^fobie  lit  złożył , 
A  ten,  o  dziwy! 
Z  martwego  żywy,  ! 

Umarlisy  ożył. 
Dostojna  skrzynia , 
W  której  naczynia 

Są  iłotydi  inpów, 
Skarb  znamienity  *    m 

I  depozyty  •    ;»    » 

Nasiycb  okupów. 
Tęcza  przymierza » 
Co  gniew  nśmierza. 

Wi«aące  gro^o 
Obfite  pewnie, 
Które  na  drewnie 

Tem  zawieszono. 
Drzewo  wyborne^ 
Drzewo  pozorne, 

Dr«ewo  godnoAci, 
Ka  którem  sobie  . .    ' 

Boski  w  tąi  dobie 

Jedynak  gości. 
Cny  kawalerze, 
H^y  Abnerze, 

Widzę  tryb  nowy, 
Gdyó  nieprzyjazne 
Serca  żelazne 

Wdziały  okowy. 
Gdy  po  prawicy . 
I  po  lewicy 

.    Z  obq|€g  strony, 
Z  łotry  co  wiszą, 
Cię  stowarzyszą, 

.   Zkąd  wypełniony 
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Wyrok  prorocki:  "»     i 

Ii  w  midiocnockr 

'  Pottset  go  -prawią, 
Gdy  ma  hnltaje,  -.' 
Miasto  sług  zgraje       "^  :      <     > 

-''        0t>ok  poetawią. 
Lecz  jak  niecnotę  '  .     i      • 

bkaryotę 

'iW  iwem  obcowania 
Cierpiał  swobodnie^  .     ' 
Tak  i  te  zbrodnia 

:  5MM  przy  skonania, 
By  tern  gorętszy 
Grzesznik  najwiętszy  ) 

AfiBkt  eMiierał, 
Ze  z  występnemi  : 

Jezos  na  ziemi-  ^  ^  -    .  ,  •. 

'Żył  i  nanerid. 
Tam  widząc  ono 
Słaobaczów  grono ^  ;  :    >:  •   [ 

•   -   A  ci  czekają  y 
Z  niemego  wczora,  { 

Dziś  oratora  i 

Z  Jezosa  mają. 
Z  katedry  zatem, 
Jak  gdy  się  z  Iwiatem     ' 
'    Łabędź  rozstawa. 
Pan  te  lamenty 
Za  testamenty 

Swoim  óddawa: 
Naprzód  supliki 
Za  krzyżowniki 

:  'Do  nieba  wnasza, 
Co  go  przebodli, 
Za  nich  się  modli, 

< '  Ojcft  przeprasza. 
Ze  zaślepieni  .     .    .  - 

W  śmiertelnej  cieni    ' 

Nleazczęsai.  siedzą, 


Digitized  by  VjOOQIC 


I  w  takiej  spraiiMi*     ^:  ,; :  hi 
Co  csynią,  pi»wie  *    <t^^  c.  ^a/l 

.fv  8aiDi.Bi6.  wiedzą. 

Tu  Bwoje  ocajf  ł.:.viv;V/ 

Łzami  zBmtoMyyr  ..  i.- >">.-:-" j  l>! 

.;.jil>;  £l4re>z.krwią  ronU^ 
Aby  łagodniej  i      r     / 

Na  odpust  zbro4w    >^  ^^    .       '/ 

If    ..;^  OJf»  iMlklDnił. 
Człowiecze,  więrf^ !  :r'   r      '  A 
Porzuć  cholerę  r;  .  1. 1  -    -   ■,  ;:  i  i 

'  W.^oiJjrw«zyiii  gniewie, 
Gdy  za  siepaote,    ■      -     * «{  ..y 
Proszący  pła^saei].    «  oj:,i 

'  Je«D«>'M  drzewie. 
Wtem  pań9kie  lauMi^i     a  :  xv  j 
Łup  niebogaty,  .if ., /..i,  i .    .  vj, ,) 

€M^  jtii(^  wielą 
Sporo  nie  będzie, Jy;;.  v!  :  ,hI 
W  żołnierskiej  zdisdiHi^.  •'  //»-  ,  \ 

Rzucają  kości;  f.  a.   i   //  v.:^  ^i-.I, 
Matko  miłości       ;  ,  u.a  ^nA 

/  iCo^j^otkiiJa, 
Z  syna  twojego   .      .  ^a  ^A,,p^\ 
Nąjmilejszego    .;.      -  n  -;v 
f9ffu:.rij/    .Zdatłszjr  je  z  ciała, 
ilietylko  litov         -  ''.  :-  mD 
Wszystek  iwiitt  bliośni,       i  y\/r 

.  . :     Skri^bA. 2  ;rabinem , 
Ehej!  niech,  prawi* '   .  i<.i    r   -/ 
Sam  się  wybawi,.        .  i  -    u    -7 

f^d  .  ^  dSd^i  boskim  synem* 
Tu  łotr  szałusyp 
Co  z  lewej  strony,  ^^    ;^    .       -. 
f^f^Bluinientwo  rzecze: 
Bdgliś,  w  potmebie.:    ^^^  ..    .  " 
Ty  nas  i  siebfe  •♦.        «  .:. 

/«•(.     WjfrbiiW'(je>łowiecze* 
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Do  m  roiprawy,      - 
Ten,  00  po  pmwą^ 

Wtełał  łotr  stronie, 
Wtonesas  wygodnie 
Na  przesde  zbrofioie  i 

Sobie' wtpomionie  y 
Afekt  serdecsnj  '   r\ 

W  tej  08tatecAM|} 

Ittpiietie  wmied, 
A  w  śmierei  progn,  .  ' 

Tak  duszę  Boga  .    > 
/^  veNra[}%  ftidbci: 

Za  łotrostw  dosyó,      '    ;.         . 
Nam  słosznie  znosM       ':  ->  ^ 

'      Takie  tortniy, 
Leez  ten  nietrinie 
Cierpi  złoezvnnie 

' '  • ''  '{tM-  kregrtary. 
Ja,  i  ty  dragi,.  >  i: 
Za  swe  ziirtttgi  - 

:•   Bieitcw^Bipfait;^ 
Jak  sąd  wetował.  '>  * 

Nie  zasługo wi^ 

•  Ob  HfLfą  na  tę. 
Panie  łagodny,  -    /<  \ 

Proszę  niegodny,  .  '^1 

-    lUMm  wspomnieć  na  mię; 
^y  mi  złość  zbrzydła, 
Prt^m  pod  swe  KfzyAi 
r'  I  boskie  mmię; 

Nieeh  mi  się  4ńyą 
Według  nadzieje, 

Bym  P«iiie  z  tobą 
W  ojczyźnie  wieoiM$ 
'Stanął,  społeczny 

Swcrją  osobą. 
Pan  na  tę  skrodię 
<!zyniąc  otnchę: 

Upewmgu  dębie, 
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Miąj  te  nowiDj,    :  ' 

Ze  te|  godziDj 

Będiiess  wnet  w  niebie. 
Tu  dwie  osobie  • ' 

W  wielkiej  podokie 

JednAkic^  złości, 
Nierówną  bierą 
Działy  manierą 

Wielkiej  tófenoścL 
Jeden  do  rajn,  i  ^ 

Jako  po  jajn 

Wras  z  Mesayaszem 
Uzie  do  nieba^ — 
Ow  do  Ereba 

W  lot  za  JadaszeoL 
U  śmierci  fórtkt 
Testament  krótki, 

Gdy  w  krótką  dobf 
Człowiek  legąje 
I  dysponuje  >    ' 

i       Dnszę,  dmdobc. 
Szczęśliwe  słowo- 
Które  łotrowo  '     .  i 

Ucho  słyszało; 
Gdzieżby  takiego 
Sensn,  grzesznego  -f 

Imniepo&ało. 
Ta  mdłych  g^  skroni 
En  ziemi  skłoni, 

Ałie  oliaecy 
Matkę  pobliła, 
Która  przy  knytn 

Z  nozniem  stać  raczy; 
To  do  niąj  słowo: 
O  białogłowo 

Bolesna!  rzecze; 
Z  tych  słów  ostrości 
*^anDy  wnętrzności 

Fnenikną  miecze) 
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Biedna  sieroto  1  i.r 

Syn  twój  jest  oto;  -  .  ^ 

^f      ^     VetBM  bettmnie, 
Ona  saś  tobie  i  T 

Janie,  w  tej  iOm  :  .     v 

Mfttką  w^^jenlnie. 
Liecz  matka  nie  tę 
Synu  waletę  ;/  ; 

^  Z  tobą  mieć  miała^ 

i  potognania  .  i 

Swego  kochania  i 

Ul  .  ,       Się  spodale wała 
bnac  makszegop-    . 
Nie  tak  ostrego 

^-;         Jak  je  odbiera, 
Wdy  ją  swą  mową     . 
Zwiesz  białogłową  y 

>'»  ■  Zeiego  umiera; 

Lecz  w  chwili  onej, 
Niechcąc  strapionej  ' 

w  .._.  '    '•'Payda*  boleści « 
Matki  utajej,  ...  ,> 

I  za  to  da  jej 

Tytuł  niewieści. 
Tym  obyczajem. 
Opiekę  wzajem 
^  Na«cj^  zięcia 

By  nas  w  swej  cal^    .     • :    j.  • 
Niewywietrzale      •  .    .  r. 

Miała  pśmieei; 
Potem  ku  Ojcu  ,' .       .- 

Jak  wprzód  w  ognjjcą 
r   ■  Modliteę  puścił: 

Jakoż  być  mote;    i  .      .  ; 

Ześ  mię  mój  Bożer*        •  ./  i 

^,         ,    BóieidpłtóciŁ 
Gdy  woła,  Heirl 
Ci  co  słyszeli 

'^        Stojąoy  blisko, 
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Heliasz  przydzie, 
Stroją  w  ochydzie 

To  naimiewisko. 
W  ciężkiej  srezodze, 
Spragnąwszy  srodze. 

Ile  wydola. 
Co  tchn,  co  gily, 
Zbawiciel  miły: 

Pragnę!  zawoła. 
Co  Chiystns  rzecze 
Kie  tak  dalece, 

Żeby  z  pragnienia 
Trankn  jakiego, 
Baczej  ludzkiego 

Pragnąc  zbawienia.. 
Tu  jeden  z  pocztu 
Zołdatów,  octu 

Z  żółcią  utoczy^ 
Czem  nieodwłocznie 
Na  końcu  włócznie 

Gębkę  namoczy^ 
Ten  mu  podawa 
I  tym  napawa 

Trunek  rozpusta; 
Pan,  gdy  skosztuje, 
Gorycz  poczuje, 

Odwróci  usta. 
Po  tym  likworze, 
Jeszcze  w  perorze 

tówej  nie  ustaje; 
Już,  prawi,  dziło, 
Już  się  spełniło,^ 
.  Przez  co  znaó  dąje,. 

Ze  go  do  matni 
Śmierci  ostatniej 

Termin  naskwierał. 
A  Penix  rzadki, 
Odrodząc  dziatkj, 

Dla  nich  umierał. 

Pd.  w.  Rochowskłego  pitma  wl«rac*m  I  ff%ą.  ^3   - 
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Zatem,  gdy  Biły 
Śmiertelne  biły, 

I  ledwie  dyeha, 
Jak  rota  w  sadzie. 
Chyląc  się  kładzie, 

Kiedy  usycha,— 
Tak  zawarł  mow^, 
Gdy  świętą  głowę 

Ku  ziemi  złoży, 
Jawnie  się  zdało, 
Że  śmierć,  świat,  ciało 

Tym  aktem  trwoży: 
Wprzód  co  tchu  stąje. 
Ducha  oddaje 

W  ojcowskie  ręce: 
Tego  przyjm  Panie,  — 
Zatem  skonanie, 

I  koniec  męce. 
Tu  Bóg  umiera,. 
Człeku  otwierao  ^      *' 

Zawarte  wrota, 
Chcąc  do  wiecznego  -  ^  '<* 

Człeka  grzesznego  .;. 

Zawiesi  żywota. 
Ale  w  tej  mierze'  » 

Każdy  z  nas  bierwi        ; 

Ufaośó  jak  znowu: 
Bo  Jezu!  twemu  .      * 

Nieodmiennemu  .         . 

Ufamy  słowu. 
Edykt  niepłonny:  ^ 

Gdy  podniesiony 

Będę,  w  tej  dobie, 
Wszelkie  co  ziemię 
Obciąża  brzemię. 

Pociągnę  k'  sobie. 
Któreż  tę  błogą 
Obciążaó  mogą 

Ziemię  ciężary? 
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Jak  nasze  sdości, 
I  nieprawości, 

Zbytki  bez  miary. 
Nas,  proHim  marni, 
Orzesznych  przygarnij 

Pod  twą  obronę; 
Oiągnąc  do  ręki^ 
Smoka  z  paszczeki 

Wyrwy  zgubione. 
Tu  Feb  z  Gyntyą 
Światła  pokryją 

Swoich  pochodnia 
Bo  dla  swej  złości, 
Ładzie  jasności 

Widzieó  niegodni. 
Zaraz  mrok,  cienie 
Czyni  zaómienie. 

Zewsząd  noc  ciemna, 
Wszędzie  się 'sili 
W  okropnej  chwili 

.  Ćma  niepnyjemna. 
Nad  bieg  natury 
Egipskie  cb^nury 

Świat  oUatują, 
I  w  tym  afroncie 
Na  horyzoncie 

Osi^w  pokaząją. 
Nieba  się  wzruazą, 
Skały  poruszą, 

.^Ziemia  mq  trzęsie, 
Welum  w  kościele   . 
Na  części  wiele 

Rwie  crię  po  kęsie; 
W  niezwykłej  buny 
Trakt  się  zachmurzy  . 

Wi0tniny  niezmiernie^ 
Erynnis  WT}e, 
Wściekłe  H^ije  • 

Skoo^  w  Awemie. 


•s* 
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Płaczą  obłoki, 
Ryczą  opoki. 

Smucą  ływioły, 
Luąyper  w  trwodze, 
Stracna  się  srodze, 

Z  swemi  anioły. 
Dziwnym  sposobem 
Nakryte  grobem 

Ciała  wstawają, 
W  ł^ej  postawie 
Ludziom  na  jawie 

Widzieó  się  dają. 
I  rzez  trzy  godziny 
Tej  mieszaniny 

Nie  ludzką  mocą, 
Lubo  w  pół  nieba 
Słońce,  jak  trzeba, 

Dzień  się  stał  nocą. 
Aleć  i  ludzie 
Przy  takim  cudzie 

£Kę  altenyą, 
W  tęj  zawierusze 
Ledwo  łe  dusze 

Reszt  w^  sobie  czigą. 
Zła  synagogo. 
Któraś  tak  srogo 

Pana  zgubiła, 
TyA  te  ciemnoAei, 
Przez  okrutności 

Swoje  sprawiła.  -^ 
Śmierci  przyczynę 
Na  Palestynę 

Ohoó  doiy^  słusznie. 
Lecz  pochop  sporszy 
Jam  coraz  gofszy 

Do  niej  dał   słusznie. 
Jam  ten  mord  sprawił,    ' 
Scenę  wystawił 

I  widok  krwawy, 
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Odpuść^  o  złoty, 
Moje  niecnoty^ 

Jezu  łaskawy! 


PUNKT   XV. 
Prsebioie  Boku. 

Ale  jedm  z  Łołnierzów  włócznią  otworzył  bok  jego,  a 
tychmicuft  wyszła  krew  i  woda.  Joannia  19.  t.  84. 

Lecz  na  tern  mało. 
Że  martwe  ciido 

Jezn  zostanie. 
Jeszcze  nerw  zatnij, 
Niech  reszt  ostatni 

Erwie  twej  nkanie. 
Już  rycerz  mężny, 
W  sposób  orężny 

Złożył  grot  w  toka^ 
Wiadomy  broni, 
Na  ostre  goni 

Mierząc  do  bokn; 
Tam  lancę  wbije. 
Aż  do  szkoflye 

Ta  się  przedarła, 
Odzie  w  depozycie. 
Katara  skrycie 

Serce  zawarła. 
Serce  gdy  zbodą, 
Zaraz  krew  z  wodą 

Zmieszana  wyszła. 
Ta  na  obmycie 
Orzechów  sowicie 

Fontanna  prysła. 
Tak  otworzone 
Dosyó  przestrone 

Do  serca  wrota, 
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Przez  które  wejdcie 
Po  tym  Nortweście 

Nam  do  żywota. 
Witąjżo  brono! 
Gdzie  Bkarb  złoiono 

Droisz^  od  złota,. 
Gdzie  z  tej  apteki 
Wolno  na  leki 

Braó  antidota. 
Bo  jako  z  boku 
Swego  otroka 

Ewa  jest  wzięta, 
Tak  też  z  wtórego 
Adama  tego 

Cerkiew  przeAwięta. 
Jako  pelikan 
Antor  swoich  ran, 

Bo  je  sam  wierci, 
Sam  się  kataje, 
A  nie  litnje 

Dla  dziatek  śmierci,- 
Tak  i  Pan  cedzi 
Krew  dla  czeladzi. 

Chcąc  ją  ożywić, 
Gzemn  się  wszyscy 
Żołdacy  bliscy 

Musieli  dziwió. 
Ta  krew  gdy  płynie. 
Pierwszy  Longinie 

Wyznajesz  wiarę, 
Widząc  różanej 
Krwie  pomieszanej 

Z  wodą  ofiarę. 
Kapłan  od  wieka, 
Melhizedeka 

Wedłag  porządku, 
Co  serce  miewa, 
Beszt  krwie  wylewa, 

Jak  lał  z  początku. 
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Tym  wzTUBzon  cudem, 
Rotmistrz  przed  Indem 

Popiera  sprawy, 

fiedy  przełoży , 
e  to  Syn  boży 

Zaiste  prawy. 
Takiego  dziła 
Gdy  się  skończyła 

Scena  okrutna, 
Już  w  onej  chwili 
Złość  się  pmsili 

Żydów  wierutna. 
Tak  więc  wilk  zieje 
Wpadłszy  do  knieje,         , 

Drapieżny  łowiec, 
Patrząc  skrwawiony 
Na  martwe  plony 

Pobitych  owiec. 

Tak  hipokryci 
Chociaż  krwie  syci, 

Lecz  im  mózg  wierci, 

Że  takie  dziwy 
Pan  dobrotliwy  ^    .     . 

Czynił  przy  śmierci. 

To  widowisko, 
Lubo  nieblisko, 

Ekklipsim  onej 

Widząc  na  niebie, 
Potrwożysz  siebie, 

Dziwisz  uczony: 
Bo  gdy  na  sferze 
Sobie  rozbierze     .... 

Ono  widziadło. 

Jakie  zaćmienie 
Nad  przyrodzenie 

I  zkąd  przypadło^ 
W  krótkiem  to  słowie 
Zawrze,  i  powie 

Ku  rzeczy  prawie: 
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Autor  natury 
Od  kreatury 

Cierpi  bezprawie, 
Lub  okrąg  świata 
W  ostatnie  lata 

Grozi  ruiną^ 
Bo  niewiem,  coby 
Takiej  żałoby 

Było  przyezyną. 
Przy  epilogu, 
Usłuftyć  Bogu 

Jozwie  nie  wadzie 
Teraz  gdy  inszej 
Panu  życzliwszej 

Niemasz  czeladzi, 
Prośbie  tej  słusznej 
Prezes  ratuszny 

Stawi  się  g^woli, 
A  z^jąć  martwego 
Pana,  z  srogiego 

Krzyża  pozwoli. 
Gdy,  o  co  prosi, 
Józef  odnosi. 

Mąż  bogobojny, 
Niechcąc  nic  bawió. 
Kwapi  odprawić 

Pogrzeb  przystojny. 
Windy  miękkiemi 
Ciało  ku  ziemi 

Skościałe  spuszczą. 
Które  czy  łzami. 
Czyli  maściami 

Bardziej  napuszczą. 
Pódż  Nikodemie, 
Niżli  do  ziemie 

Będzie  włożonym. 
Należy  słudze 
Niebyó  w  posładze 

Upośledzonym. 
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Oto  balsamy 
P^ynoszą  damy 

I  krewne  panie; 
Aleó  i  ciebie 
W  takiej  potrzebie 

Na  koBKty  stanie; 
Nabierzie  maści 
Aż  do  npadci 

Drogich,  ażeby 
Jak  należało 
Namazaó  ciało 

Według  potrzeby. 
Ta  poznać  ninie 
W  takim  terminie 

Miłość  stateczną^ 
Co  dla  przyjaźni 
Wszelkie  bojażni 

Znosi  bezpieczna: 
Bo  afekt  stały 
Na  wszystko  śmiały 

Nie  ma  mieć  względu. 
Choć  jawnie  widzi, 
Z  pomocą  Żydzi 

Groźni  urzędu. 
Matko  miłości, 
Morzem  gorzkości 

Jesteś  w  tym  razie, 
Czy  tak  w  przemianie 
Głazem  się  stanie 

Jakim  Kaukazie. 
Jeśli  żal  miarą 
(Powieścią  starą) 

Miłości  bywa. 
Wierzę,  po  Synie 
W4onej  godzinie 

W  żal  się  rozpływa. 
Ze  zbyt  kochała, 
Tem  cięższy  miała 

Afekt  żałośd, 
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A  wtenczas  była 
Morzem  stanęła 

Wszelkich  gorzkości* 
Jak  morze  płynie 
W  jednej  godzinie, 

W  dmgiej  odchodzi, 
Tak  ta,  raz  pieści, 
Drugi  w  boleści 

Po  uszy  brodzi. 
Serce  tmchleje 
W  człekn,  te  dzieje 

Uważający, 
Cóż  w  onej  dobie 
Sprawował  w  tobie 

Afekt  gorący, 
Święta  Matrono? 
Gdy  na  twe  łono 

Jedynak  boży. 
Wprzód  niili  w  grobie, 
Oddany  Tobie, 

Ciało  swe  złoży. 
Nad  wsze  kłopoty. 
Kłopot  sieroty 

Serce  przebodzie; 
Choć  siły  zbiera, 
Wszystka  umiera 

W  takiej  przygodzie. 
Hej!  Synu  luby! 
Któryż  tak  gruby 

Błąd  to  zasłużył. 
Że  tej  srogości, 
Lud  swej  własności, 

Nad  tobą  użył; 
Cóżeś  uczynił, 
W  czómeś  przewinił 

Złej  synagodze? 
Co  za  excesy. 
Że  te  procesy 

Ponosisz  srodze? 
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Kiemasz  przyczyny 
Synu  jedyny 

W  tobie  nijakiej^ 
PrócZ;  że  dla  dwiata 
Te  znosisz  fata^ 

Miłości  znaki. 
Człowiek  si^  dłuży , 
Człek  czartu  słuiy^ 

Łaskę  utracą^ 
A  Pan  łaskawy 
Za  lud  nieprawy 

Śmiercią  przypłaca* 
Na  krymini^ 
Grzesznik  zuchwały 

Zarobił  jawnie^ 
A  syna  mego 
Nic  niewinnego 

Gubią  bezprawnie. 
Adam  nad  wota 
Z  drzewa  żywota 

Zrywał  owoce, 
O  to  jabłuszko, 
Dziś  Żyd  serduszko 

Moje  kłopoce. 
Czy  Synu  zło^, 
Oczy  sieroty 

Me  się  zmieniły? 
Gdzież  twe  jagody 
Ślicznej  urody, 

Co  przedtem  były? 
Gdzie  kształt  twój  w  cudzie, 
W  którym  nad  ludzie 

Udatny  byłeś? 
Usta  różane, 
Wargi  rumiane 

Teraz  zmieniłeś. 
Gdzie  śliczna  kosa, 
Która  niebiosa 

Uweseli^, 
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Odzie  wsrok  wspaniaty, 
Oczn  krtjBztafy 

I  pozór  ciała? 
Teraześ  wysechł, 
Języlc  twój  przysechł 

Do  podniebienia; 
Szjfja  zmęczona, 
Ołowa  zbroczona 

Zwisła  z  ramienia, 
I  wszysiko  cii^o 
Cale  skośeiało : 

Ozaoba  ona 
<My  śmiercią  gaśnie^ 
Podobna  włainie 

Do  skieletona. 
Dziś  tylko  rany, 
Achl  ntroskany 

Józef  oddaje, 
A  mnie  sierocie 
W  takim  kłopocie 

Miecz  serce  kraje. 
Cói  dalej  rzekę? 
W  czyją  opiekę 

Pójdę  w  tcg  nędzyl 
Jnżbym  bez  mała 
Pewnie  wolała 

Umrzeć  co  prędzej. 
Nie  to  mnie  gubi, 
Ze  Żydzi  grabi 

Tak  Cię  stracili, 
Lecz  siłę  l>ędzie, 
Którzy  w  swej  zrzędzie 
Będą  gardzili 
Śmiercią  twą  drogą, 
Którąś  za  srogą 

Grzechów  ich  winę 
PocUąŁ  Ci  chcący, 
Łaską  gardzący, 

Pójdą  w  minę. 
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Któiym  passya 
Nie  w  remedya 

Będzie  sbawienia; 
Łees  kto  nią  gardsi. 
Przyczynia  bardziej 

Snai  potępienia. 
Tak  gdy  nmierasz, 
Mnie  wraz  otwierasz 

Do  śmierci  wrot% 
Bowiem  dla  ładzi 
I  mnie  tei  budzi 

Umrzeć  oehota. 
Ja  cierpię  w  Tobie, 
Ty  w  mej  osobie, 

Męką  społeczną, 
Któż  widział  coby 
Miłość  tej  próby, 

Taką  stateczną. 
Tak  cbociai  boli. 
Boskiej  się  woli 

Nio  nie  przedwi, 
Widząc,  ie  strata 
Syna  jej,    świata 

Zgabę  otywi. 
Żydzi  z  niechęci 
Kładą  pieczęci, 

Tmdniąo  akt  przyszły^ 
Lecz  za  nic  będą 
Takową  zrzędą 

Ludzkie  wymysły. 
Więc  skarb  zbawienny 
W  syndon  płócienny 

Czysty  uwiną, 
A  przy  królewnie, 
Wszyscy  się  rzewnie 

We  łzy  rozpłyną* 
Nie  ten  łal  mieli, 
Kiedy  w  kobieli 

Czyli  w  rogoży. 
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By  syoa  była 
Przez  Nil  pławiła, 

Matka  położy. 
Nie  w  tej  żałobie 
ByłeA  Jakóbie, 

Ody  przez  tle  brały 
Na  zgubionego 
Józefa  twego 

Patrzałeś  szaty. 
Ani  talL  straty 
Dawid  Jonaty 

Eoclianlui  szloebał, 
Który  mu  miły, 
Że  z  WBzełkie)  siły 

SjTół  się  w  nim  koehał. 
Jakie  lamenty 
On  to  zbór  święty 

.:      W  eifiildej  żałobie 
Wylewa  cale, 
W  wykutym  w  skale 

V  Składając  grobie 
Już  nieżywego  r 

Pana  swojego, 

Któiy  dia  ei^eka 
Zamordowany 
(Cud  niesłychany  ,   .» 

Jest  to  od  wieka). 
Niech  piramidy, 
Semiramidy, 

Egipt  wynosi; 
Swoie  mauzo^ 
Z  głupstwem  napoły 

Eaiya  głosi; 
Woż  marmor  śUsIu 
Z  Paros  nie  bliski 

Orecąynie  skrzętny, 
Byś  Aehillowi, 
Bohaterowi, 

Dał  grób  pamiętny,  — 
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Ten  grób  nad  groby 
Większej  ozdoby 

Nieporównanie, 
I  jest  i  będzie 
Chwalony  wszędzie, 

Jak  świata  stanie. 
Tej  monarchowie, 
Świata  królowie 

Władnąe  sieroce, 
Oddadzą  mile 
Pokłon  mogile, 

Czyli  oi>oce. 
Paszczą  się  gminy 
Do  Palestyny 

Wałaemi  szyki, 
Jak  kraje  legły, 
Chiny  odległy, 

Manry  a  Afryki; 
Bradni  Murzyni, 
I  Abissyni, 

Mołni  Peiasowie; 
Odzie  gasną  zorae  -         i 

Przy  Hypperbprze,  .'A 

Moskw*,  Lappowie; 
Z  za  Oceanu^ 
Z  za  Gady  tano, 

Z  za  ńwiatów  obu 
Pójdą  podróżni, 
Lndzie  nabożni, 

:  Do  tego  grobu. 
Kto  w  Boga  wieny, 
Jemu  uderzy 

Pokotnie  cBołem, 
Na  Pana  swego 
Umęczonego 

Pomniąe  z  kościołem. 
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ZAMKNIENIE. 


Więc  autor,  Tobie, 
Zawarty  w  grobie 

Jezu  chwalebny! 
Na  co  go  fltąje, 
Bytmyi  oddaje 

I  plankt  pogrzebny. 
Tyś  moje  wargi 
Ma  smatne  skargi 

Panie  otworzył, 
Bjrm  mąk  twych  srogich 
Z  Qst  mych  ubogich 

Lamenty  tworzył 
Wedłng  twej  miary 
Nie  mam  ofiary 

Grzesznik  strapiony^ 
Lecz  wiem,  wzajemnie 
Nie  chcesz  odemnie 

Całopaloną}. 
Serce  skruszone. 
Upokorzone^ 

Oddajęó  Boże! 
Mad  te  wdzięczniejsza 
I  przyjemniejsza 

Być  Ci  nie  mofte. 
Ty!  któryś  stoki 
Żywe  z  opoki 

Panie!  wywodził, 
Etóremi  wiemy 
Z  dziwnej  cysterny 

Lud  się  ochłodził 
Ty  w  serce  moje 
Ttąć,  niech  się  w  zdroje 

Płaczą  rozpływa^ 
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A  pnesde  sbrodnie 
Łsami  wygodnie 

Niechaj  obmywa. 

Nieehąj  opadnie 
Przy  knyfta,  na  dnie 

Z  pokorną  akmebą, 
Z  iałośoią  newną, 
A  latem  pewną 

Łaski  otochą. 
Bo  cói  Ci  Boie, 
Tmdnem  być  mote 

W  świata  pnestneni? 
Twa  ręka  sama 
Syny  Abrama 

Tworsy  i  kamienL 
Ja^  ja  s  atwonenia, 
Twardsqr  knemienia 

Być  się  odzywam, 
Lnb  mnie  iłoćć  trwoły, 
Łees  w  łaaee  boftąj 

Nie  powątpiewam. 
To  jnft  me  strony 
EoAcząe  kansony 

Tąj  tragedyi, 
Niili  omilkną. 
Wesoło  knykną 

my  konklasyi: 
Jesn  mój,  Tobie 
Prąy  tym  to  grobie. 

Za  gorzkie  męki 
I  rany  swif te. 
Dla  mnie  pojęte, 

Oddaic^  dzięki! 
Nieebi^te  wszędzie 
Na  ziemi  będzie 

Bogn  naszemo, 


H  w.  loeUwfkl^  fitM  wknmm  i  yrMą.  ^4 


Digitized  by 


Google 


IM 


Ojcu,  l^owi,  ^  •{ 

Takto  Dachowi 

Chwała  twiętemu, 
I  Trójcy  świętej 
Nam  niepojętąj,    - 

Ukłon  oddany 
Na  niepnetrwany 

Wi^  wiakiiiiiyl 

A.    M.    D.    «k' 
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NAJŚWIĘTSZEJ  PANNY  MARYI, 

WEDŁUG  ZWYCZAJU  KAZNODZIEJSKIEGO 

BTTMBM  P0Ł8KIM  WTRAŻOirr, 

P.  WE8FAZTANA  Z  KOOHOWA 

lOCHOWSLIEGO 

<•  ink*  finy  n/km  ytśiUcg*  IflS. 


Hjiuit 


.  nr  KRAKomm, 

RABAD  WYDAWNICTWA  BIBUOTStl  P0Ł8KIBJ. 
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OFIAROWANIE. 


z  szczupłym  o  Matko,  lichej  pracy  mojej,  idf  do 
Ciebie  podarunkiem;  przyjmij  i  nie  gardź ,  dostojności 
Twojąj  o  Królowa  proszę.  Bo  jeieli  Syn  Twój  stawił 
aię  w  dom  proszącego  jawnogrzesznika,  nie  gardził  obłu- 
dn^cłi  fiuyzeuszów  konwersacyą,  przyji^  od  samarytaA- 
skug  niewiasty  wody  kubek,  —  a  czemuiby  teft  od  Cie- 
bie o  Matko  t  ta  kartka  zapraszająca  Cię  do  skance- 
rowanego  grzechami  serca  mego,  wzgardzona  być 
miała?— Syna  Twoje«;o  obecność  zbawienna  jest,  ale  i 
Twoje  do  złNiwienia  kaśdemu  pożyteczną  być  widzę. 

Dobrotliwyć  jest  Jezus  mój,  ale  i  sprawiedliwy,  a 
1^  jest  łaski  pdina.  Utwienha  nadzieję  milosieruie 
meprzebrane  Stworqroielowe,  ale  straszą  grzechy,  nie- 
odproszoną  jego  sprawiedliwość  pociągające.  T^  zaś  po- 
średniczko nasza  motesz  surowego  uUaigać;  rozgniewa- 
nego przeprosić.  Ciebie  ted^,  o  rófta  bez  derma,  pla- 
strze miodu  bez  iąiUa,  usilnie  proszę,  i  fforąeo  lądun. 


Przycnrnę  wnieś  za  mną  o  Panno  do  jedynaka  twego^ 
ebym  lubo  nędzny,  mizerny  i  grzeszny,  jednak  w  Tobie 
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netełną  nfiiość  i  pewną  nadsi^e  mą}ą<^,  od  obHesa 
Twego  nie  odchodził  zasromany.  Codziennie  widzę  pned 
tym  Awiętjrm  obrazem  Twoim  rozliozne  cuda,  jKMsieolif 
odnoBząoyeh  wota  ^to  zawieszone,  wdzięoznoid  snaki. 
A  czemnibym  tei  i  ja  z  tcg  krynice  dobroczynności  Two- 
jej, Matko  miłonerdzła,  czerpać  nie  miał?  Uprośie  Matko 
tępemu  dachowi  mema  wesele,  a  rozradtgą  się  kośei 
oniione.  Serea  skroszonego  i  npokorzonego  nie  wzgar- 
dzisz. Pokai  Jeansowi  Twemu  macierzyńskie  pieni, 
z  którycheA  go  słodkim  tywiła  pokarmem.  Uczyiu  dla 
Matki,  ie  crzez  Matkę  proszący,  skuteczne  od  Syna  o- 
trzyma  pocieszenie.  Amen. 


f 


"  ł       .  ••  •         .- 


•■^\  ■    ;   '  «  '•  V  :  t    .';  i!  .:•  »ii    «•«'*?    n 
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PIERWSZaSJ  CZĘŚCI  WESOŁEJ 

PIERWSZA  TAJEMNICA, 
IwiMtowaida  NąliwlęUi^  Pauy  lAiyl- 

Witig  Blaiko  ze  wszeeh  im^^ 
Która  TrĄ)o»  mepojfta 

Z  woli  swojąj  stanowi; 
Aby  pnes  Cię  nie  stwonone 
Słowoy  byfe>  naxodsone> 

Na  i^bawienie  edekowi.       / 


Jem,  larja,  MieC. 

CioB*  8»  Bieifcioy  i  WTBokie   ^'    ' 
Radig  niebo,  i  g^bokie  1 

Monę  nieieh^tiTiiiiifioei     ) 
Bo  rodaemem  Stwórca  daiwuein,^^ 
I  awyenoowi  przeeiwnem^  • 

Nam  zbawiesie  ći^e^i  ^ 
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Giess  flię  Panno  poidrowiona^ 
I  owocem  napełniona, 

Który  wszystek  świat  sbawi. 
W  Cię  się  wcieli  Słowo  wiecme, 
Mass  poselstwo  dostateczne, 

Któreó  Arehaniirf  ^awŁ 
Zdrowaś  Morfo. 

Jak  lilia  %  mi^cbor  g^ogOi 
Tak  wybrana  t^ś  jest  Bogn, 

Miłą  oblnbienieą. 
Prawem  dziwnem.  moeą  wielk% 
Przechodzącą  mądroM  wszelką^ 

I  skrytą  tajemnicą. 

Zdrowaś  Marya. 

0  jak  szczęsnei  i  chwalebne, 
Bogu  miłc^  nam  potrzebne, 

Światąi  Pani^^  poezii^e. 
Adam  uuskę  nam  ntraca, 
Pr^  Haryą  Bóg  nam  wraca 
Żywota  przez  dmierć  wzięcie. 
SUbrowaś  Mairya, 

J9k  dostojna  i  czci  godna, 
Bo  gneohowa  pierworodna 

Zmaza,  wni^  nie  postała. 
Tft  zamknione  grzesznym  wrot% 
Nam  otwiera  do  i^wota. 

Ta  smcka  podeptała. 

Zdnkoaś  Marya. 

Córka  saeięsBa  Jaehifflowa» 
Laska  żywa  Arónowa, 

Ustaw  boikicb  Mrói  esriy. 
FórAa  Ttgska»  stndnia  ^rwia, 

1  skarbnica  cnót  prawd  jwa, 
Zwierciadło  bez  makidy. 

Zśnrt^  Marjfa. 
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o  Dowiny  świata  dciwD6» 
Gdsie  ozystoAĆ  i  nieprzeeiwDey 

Poczęcie  było  takie. 
Imię  Ewa  Amierei  hasło, 
Leci  przez  Aoe  twe  zagasło 

Jaż  przeklęctwo  wszelakie. 
Zdrowaś  Marya. 

Temn  wierzyć  trzeba  snadnie. 
Węzła  tego  my61  nie  zgadnie, 

Ani  go  pojąć  może. 
Więc  nie  pytam  o  sposobie. 
Bo  wiem,  wszystko  że  jest  Tobie 

Podobno,  o  mćj  Boket 

ZArimai  Mairya. 

W  nię,  nad  zwyczlg  przyrodzony, 
Bóg  się  wcielił  niezmierzona, 

I  w  tej  zawarł  prostocie; 
Człowiek  Stwórcę,  córka  rodzi 
Ojca,  Panna  płodem  chodzi, 

Boga  nosząc  w  żywocie. 
Zdrawai  Main/a. 

Twa  pokora  i  twe  cnoty. 
Miech  dodają  nam  ochoty, 

Panno,  Cię  naśladować. 
Łnbo  przedtem  matki  miidy 
Swe  pochwdr,  dziś  ustały, 

1  mnsząe  nsfępować. 

Zdrowaś  Marya. 

Chwda  IJsa,  i  Sjiewł,  ets. 
Ojcze  wieczny,  bez  sko&ezeni»> 

Jezn  łródło  zbawienne, 
Dachu  dawco  pocieszenia, 

Porusz  serca  kamieiuM^ 
NiechM  godnie  czołem  bvą» 

W  TWjcy  Bogu  jednemu. 
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że  nam  rmosyl  dać  Matyą, 
Ea  zbawieniu  nanemn.   Amen. 


WTOEA  TAJEMNICA) 
Ifawlediieiila  Swlęm  KUUelj. 

Witaj  Matko  Boga  mego, 
Witaj  kwiatka  panieńskiego 

Stanu,  witaj  Marya. 
Źródło  poeieeh,  morze  eno^, 
Skr^^nio  łaski,  domie  złoty, 

Slieznś  wstyda  lilia. 
Ojcee  nasM. 

Jent^  larja,  huŁ 

Mająe  w  sobie  eięftar  Awi^, 
W  nawiedziiy^  do  Helźbieiy, 

W  gónyste  spieszysz  kraje. 
Gdzie  w  żywode  Jan  zamkniony, 
Z  ebęeią  pokłon  miiżony 

fiogn  swemn  oddaje. 

ZdrouKiś  Martfti. 

Gdy  witać  się  matki  spieszą, 
W  ty  wocie  się  dziatki  cieszą, 

I  ai  skaezą  z  radośd.    . 
Siostra  z  sio9try  ,9ię  radnje . 
Przyjścia,  a.  Jau  .w^skak^iue ; 

^  Jęisaiia.  Obeęęościi 

Zdrowaś  Marya. 

Toć  jc*eB  ż"prz^wftafii*''''^'''> 
Miał  Bwą  radofić'  i  kocbauła       ^^ 

W  żywocie^  prorok  wielki!; 
Czemuż  nie  ma  poufide. 
Już  zgubiotty  westchnąć  cale*  • 

Do  Ciebie  grzesznik  w«Młbi 
ZdrOKodś  Mptil^aJ' 
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EtoA  tedy  j^^st  s  gitessmych  Indtf, 
Nie^h  ei  mwną  sihońó  wibndai, 

T€9  Panny  fai9(or  wnidbie. 
Której  to  di^Bdg  inedmiootny^ 
Ze  eif  mote  w  oateMomcj       i 

.Ponitowti  poincie.*  '  < 
.>v  '.Zdromtiś  Marya. 

Ta  łeb  smoka;  tutrdy-  staite,       / 
Ta  go  męł&ie  w  otobłi*  wpurła^ 

I  K  niego,  tiywuftye. 
Tej  nie  sskodsl  jad  piekielny, 
Bo  jnft  w  ekwale  nieśmiertelni ' 

Z  Syneon  w  niebie  królige. 
Zdrowaś  Morycu 

Ta  je*  łródłem  na—»e«oagin, 
I  ogrodem  ta  zamknionym, 

Zkąd  stmmień  łaBu  płynie. 
Ona  ronem,  ona  płodną 
Bolą.  Ona  wonią  godną. 

Której  zapach  nie  ginie. 
Zdrowcti  Marya. 

Godsinat  to,  o  szcia^liwal 
W  którą  zorza  ta  życzliwa. 

Wszystka  piękna  się  rodzi; 
Która  świata  wprzód  znaó  dąj^ 
Ze  zbą?rięniie  sioAoę|W^tflJ6^ 

I  za  jntrzeńką  wscŁodzi. 

Skrzynia  młni>>  ^efta  fl»ifa,     ' 
Łiezba  wojska  w  pola  straszna^' 

Oraz  drzewem  śywote^;i 
Miastem  moonem,  zamkiem  sUnyn^ 
Lądem  grzesznyeh  nieoittylnym,   ; 

I  do  zbawienia  wrota:»;  t 
^  Zdro^ai  Morycu 
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Trójce  ftwiętcj)  kośdM  wieomy^ 
Opoflsoioiiyeb  poit  bespieemy, 

I  nikt  tego  nie  necie: 
Ażeby  miał  irtrApiony, 
Od  Nic9  nędsDik  liyć  wigardiony. 

Kto  df  do  Niej  ocieeze. 
Zdrowaś  Matya. 

Niewidana^  niesłychana, 
Zadnem  pismem  niepodana, 

Aby  kto  w  ciętkią}  toni. 
Zawoławszy  na  lbry% 
IGał  odehodrid  s  konibzyą, 

Choć  raa  westehnąwsiy  doNiq. 
Zdrowaś  Monrya. 

4Awaia  Ifea,  i  8)«ewl  elc 

Ojcse  wieczny  bez  skoftczemai 

Jezu  źródło  zbawienne, 
Dnchn  dawco  pocieszenia. 

Porasz  serca  kamienne. 
Niechaj  ęodnie  czołem  b^ą, 

W  Trójcy  Bogn  jednemn. 
Że  dać  raczył  nam  Maryą^ 

Kn  sbawienin  naszemu.   Amen. 


TRZECIA  TAJEMNICA^ 
IfireiieflU^Mrj^liia  Paaa. 

Witą}  Mafto/  nad  niewieM 
Zwyeiąj  która  bez  boleM 

Rodasz  plemię  tjjąee. 
Takiąj  Matoe  tak  przystoi* 
Że  Sie  bólów  \^ik  nie  boi. 

Które  tramą  rodsące. 

C)^  fUMS. 
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JOM^  MISJA  f  MMfi 

Olbnym  wielki,  ksiąłę  moeaj, 
Skasea  imiarei,  Bóg  WBieebmoeny, 

Moeą  iwc^^  prawioe 
Jut  tg  drogę  odprawąfe, 
Któim  pismo  prarokiye, 

Z  sakoimęl  tigemnioe. 

Zdrowaś  Matrya. 

Prtieii  pompy,  liehym  ttiojem, 
Stejnia  aworan^  ttób  pokułem, 

'  Siano  miasto  polcielŁ 
Pasten  sługą,  bydio  sbaią, 
Jak  swierzfta  Pana  waią, 

A  wy  gdiieide  Anieli? 
Zdrawai  Marya. 

Boga  rodii  Panna  oqnrta, 
Pieid,  tafi,  gnąje,  śeiska, 

I  nar^Laoh  piastnje. 
Pokarm  kanni|  taóctto  poi, 
Żywot  iywi,  saatę  stroi^ 

Bogv  eiłek  nshigme. 

Zircwai  Mania. 

I^odkiem  mlekdem  tywi  tego, 
Któiy  pokaim  dla  kaśdego 

Obmyśliwa  swieraęeia; 
Który  na  to  sif  nrodsił, 
By  nas  pnes  (tmierć  wyswobodiił 

Od  piekielnego  jęoia. 

Zdrwoai  Marya. 

Zakrytemu  w  tndskiem  dele 
Bogn,  wdai^my  krzyk  kapde 

Melodyinie  przygrawa. 
Hnesy  niebo  od  radoAd. 
Cseió  Bogn  na  wysokosd, 

I  ehwałf  wraz  oddawa. 
Zdnnoai  Marjfo. 
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Na  ten  ^«kIo»  «f  idutykl^ 
Owite  BWoiob^j^pnsiBeśjr  dflEikię|{ 
v(i  >Ódttie(cają  |iaśtii8qr.  > 
Sfysssą  pioiiiiy  tW<|^SQBBei  kjMmy, 
Podczas  iin)Otn>  .ckwikr^anfaiiicij/    : 
Pasą  tym  AtmąkiaminBi^k'  . 

Któi  się  z  dzieeka  nie  radnje, 
Eto*2>|vatolem:iiife  4n^ną)p  *  \  • 

Gdy  będlid  ezkekJiirikboiilaięty, 
Zkąd  zstąpił  Bóg^mepi^^     '  > 
Wp^ej  DsoHiesłiigŁ  i 

Jeznl  mego  o  zbawienia, 
I  nadzieja t0dkniwHiiś$  is\i 

Moja  i»^  me  4qchime,-^.    i 
Dziękać  z«.  toy  4efc  Hifr  dłngi  i 
Wypbciyąc,  portiić.iri^  ^ 

Wziął  na  Bv^€h  mij  Panel . . 

A  ty  Panno  chwały  pdna. 
Którą  boska  ąoc.  aiipeha 

Wy^blihj  od'  •zmaĘ^>t- 
Wstaw  ;8i9  iproMią  Tws^ą  godnie, 
Ze  odpnści  niMoe  ziromiie> 
-  ^  1  pfiebaoz^' obmq^  • 

Łaskawy  Pan,  choć  we  iłobie, 
Nie  odpMi^i.  Mątkjo  Tobi^    : 

JE^jnue  w  łaskę  giMszniki; 
Dla  nasi^erpi,  dla  ua.  ziębnie, 
Ufam^  każdy  s  nas  osięgnie 

Regeirtr  wieąsnąj  metiyki. 


^V, 
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Ojcse  ifrieeiny/tez  skóAcsenia,* 

Jezu  żraódio  -  zbawienne. 
Dachu  dawco  pocieszenia, 

Ponuń  Borcii  kamienne. 
Niechi^  godnie^  czołefn  Ują, 

WlWjĄr  iBogn  jbdnemn^ 
Ze  dać  raczył  nam  Maiyą, 

Ku  zbawieniu  inaŚBenro.'  Ameii^' 


CZWARTA  TAJEMNICA, 

•fl«r«waala  ChiTSteM  Paiuu 

Witiy  Ma&o,  cnót  ogrodzie^         , 

Jnź  miedz' «eree  Twe  pntebodzie/ 

Ach  sialem' wspomnieć  tonskęf 

Symeon  Ci  Uo^oskwi^        . 

0^  pniyszfai  boledć  jawi/  ^   '   - 

Miecz  przeniknie  Twą  dnszę.' 

•     C^'c0e  fum. 

JeiiSy  M$rj9L,  MieŁ 

Stroi  iwiątnice^  ki^płan  stary,     \ 
Z  dusze  wesół,  rad  bez  miaiy, 

Nowe  zaczną  pienie.. 
Jak  przed  zeAciem  łabcć  tetff^zj. 
Tak  on  sobie  umrzeć  życz^,. 

Gdy  oglądał  zbawićnief. 
Zdrofociś  Marya. 

Oardii  ikwiatem,  m&net  ipiessy,  - 
Tern  się  jeno  samem  deszy, 

Że  widział  jeden  z  wiela 
Pana  niebios,  Boga  swego, 
W  Indzkiem  ciele  zakiytegoy   . 

Na  okup  Izraela. 

Zdnwai  Mcurya, 
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Ale  Mitka  tem  traehme, 
Pnysiłe  ilygiy  gdy  tnnii^e, 

Które  jąj  prorok  Iicqr: 
Ze  pociechy,  ie  radoid, 
Pnemienią  się  jej  w  gorzkoM, 

Zal  poptynie  i  ełodycsy. 
Zdrowaś  Marya. 

Z&owtt  we  faie  Jóiefowi 
Anioł  srogi  *al  odnowi, 

Kaiąc  w  q;łp8kie  kraje: 
Niech  się  z  Panną  spieszno  stawi, 
Pełni  rozkaz  on  na  jawi, 

I  z  Jeznsem  tam  staje. 
Zdrowaś  Maryd. 

UŁ  szczęśliwy  wodza  Boga, 
Zbawienna  to  Awiatn  dro^a. 

Uwodź  te  depozyty. 
Tej  dzieciny  Herod  ssnka. 
Od  złości  się  aśe  paka, 

MordwMi  Jadowity. 

Zdrowaś  Ma/rya. 

Te*  to  kłótnie?  tet  to  nędze? 
W  skazitebej  tąj  siermi^e 

Znosisz  Jezn  kochany? 
Ptacy  gniazda,  liszki  samy 
Kają  knł^e  swe  i  jamy; 

Tyś  1  z  stajni  wygnany. 
Zdrowaś  Marya. 

Twaide  mh^  krosz  si«  rzewnie, 
Przypatrzywszy  się  królewnie, 

Jaki^  drogi  zatywa. 
T«py  osieł  jest  powozem, 
Priąykre  deszcze,  zimno  z  miozem, 

W  pałacach  nie  przebywa. 
Zdrowaś  Marya. 
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Więc  o  PaMo  gdyś  jest  Boga 
Godną  Hatką^  i  twego  progu 

Nie  wypychaj  skwierczących. 
Tjt  ogrodem,  tyA  i  rajem, 
Wolności  przez  cię  dostąjem, 

Tyś  jest  ścieszka  błądzących. 
Zdrowaś  Marya.    ' 

Będzieszże  się  złych  chroniła. 
By  nie  ci,  lybyś  nie  była 

Matką  tak  zawołaną. 
Na  nas  grzesznych  odkupienie, 
Matkaś  przez  to  jest  rodzenie, 

Nameś  patronką  diuią. 

Żdr^wai  Marylu 

Lecz  jakoś  jest  nam  przyehybią, 
Mam^  próbę  nieomylną, 

Żeś  nam  Hafką  w  przygodach. 
Jaśnie  znaó  to  kiedy  Syna 
W  niedostatku  prosisz  wina, 

By  stawało  na  godach. 
Zdrowaś  Marya. 

Chwała  •Jci,  i  8jnewl,  etc 

Ojcze  wieczny  bez  skończenia 
JezB  źródło  zbawienne,  etc 


PIĄTA  TAJEMNICA. 
łBaietleaie  w  keidele  P.  Chijttua. 

Witaj  Matko  którąj  ściele 
Żal  się  ciężki;  bo  w  kościele, 
Jezns  się  zawieruszy. 

w.  Kochowtkiago  piama  wiartmcn  i  pro*).  ^5 
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Darmo  sśnkass  inifdsj  lłQ8ie«% 
Doktorowie  go  nie  piiA»»L 

Wieczna  prawda  błąd  knisiy. 
Ojcze  noM. 

Jem»  larya,  Ji^eŁ 
Zbór  fam^ów  uoaon  bystrze^ 
I  w  zakonnych  pismach  mistrse 

W  jedne  kupę  zebrani. 
Gdj  Jezusów  cłos  nsłyszą, 
Wszyscy  zgodnie  śię  nciszą 
I  staną  zadumani. 

Zdrowaś  Marya.   , 

Takli  m^mh  tej  dzieciny^ 
Teołogi  i  raMny 

Niememi  poczyniła? 
Dwunastu  lat  nie  dochodzi         ; 
A  głęboko  w  pismach  brodzi,    \i 

Boskie  zia  nim  znać  dzida. 
Zdrowaś  Marya»:, 

Tają  ludzkie  wyniosłości, 
Od  promienia  tej  mądrości, 
Jako  od  słońca  mrozy. 
Widzą  swoje  buty  płonne, 
Tajemnice  gdy  tekonne, 
Dziedna.  im  przdo;fcy. 

Zdrowaś  Marya.  ^ 

Leć  mój  Jezu  radzęć  tu,  ty 
Mądry  odwlec  racz  dyspu^r. 

Bo  strapieni  rodzicy. 
Po  zgubie  twej  zjęci  żąlęm, 
Już  obiegli  Jeruzalem, 

W  każdej  szperząc  ulicy. 
Zdrowaś  Mary  a,' ' 

O  jakoż  tam  Matka  święta. 
Srogim  była  żalem  zjęta 

Nie  znalazłszy  gdy  szuka. 
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fjti  Jttiisa  kooha  Amśleg,  .  r 

Tern.  swe  •em  i  swe  myńli^    '  T 
IS^apiąc  flftda  sif  puklu 
Zdrowaś  Marya. 

A  ja  na  to  CQ  też  rzekę, 
I  pod  czyje  sięnciekę 

'  Obronę  grlseszidk  jflWnj;  .;) 
EMty  Pana  gubię  oh^j^cfi    > 
W  zbrodniach,  w  grzechacli  wiek  trawiąogr. 
Prawy  syn  marnotrawny. 
Zdrowaś  Marya. 

Tak  uczynię  łotr  wienitny, 
Pójdę  z  Matką  sznkaó  chntny 

Pana  mego  w  koAciele. 
W  Sakramencie  tam  obecny 
Stwórca  mój  jest,  i  Bóg  wieczny, 

We  krwi  własnej  i  ciele. 
Zdrowaś  Marya, 

Tam  npadnę  przed  nim  rzewnie. 
Nie  odrzuci,  ufam  pewnie, 

Łaską  mię  swoją  wesprze. 
Wyznam  z  skruchą  swoje  wady, 
Miłosierdzia  mam  przykłady 

W  Magdalenie  i  Piętrze. 
2jdfl'Ovoaś  Marya. 

Więc  tej  zguby  nalezionej, 
<3dyó  sługa  twój  uniiony. 

Święta  Panno  winszuje,  — 
Ulitąj  się  boó  już  ginę, 
Uproi  łaskę  skruchy  brzynę. 

Niech  źal  w  sercu  poczuję. 
Zdrowaś  Marya, 

A  my  Matkę  Jezusową, 
Ohęcią,  sercem,  głosem,  mową, 
Będziem  chwalić  na  wieki. 

6S« 


Digitized  by  VjOOQIC 


18 


Tąj  przycEyna  ^neoh  nasE  i|^ads^ 
Ta  do  aieba  nas  wprowadii, 
Jcg  sif  dzitfzmy  opiekL 

'.      2cIrof{ia^  Marya. 

Chwah  tjeij  1  SjMwi  etc  '  ^ 

Q|cse  wieca^y  bec  ako&oamia^ 
Jes«  toddło  tbameime,««tc«^ 
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WTÓREJ  CZĘŚCI  BOLESNEJ 

PIERWSZA  TAJEMNICA.     , 
■•dlHwft  w  ^gnitw  Pana  Ćhrystasi.' 

Witaj  MatkO;  z  woli  boskiej 
Smaikn  pełna^  iala,  troBki, 

I  rozlicznych  .boleści.  • 
Jut  się  iśei  wróżka  ona,  . 
Stareńkiego  Syjmeona, 

Wedłag  jego  powieści. .', 
Ojcze  nasz.      ' .  ' 

Jsiat,  Mar^a^   Jótef. 

Książę  eh  wały  Plan  pokoju, 
Slo&i  Jeźns^  fiii  do  boja 

Srogiego  się  wybierze. 
Wprzód  krew  w  napój,  w  pokarm  ciało 
€hce  aby  nam  zostawiło, 

Utwierdzając  nas  w  wieirze. 
Zdrowaś  Marya. 

Wdzięczny  pokarm  drogie  stoły, 
Dzieli  między  apostoły. 

Zwie  cii^m  swem  wyraźnie. 
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Nakłoniwszy  potem  flsyje, 
Pan  sługom  swym  nogi  myje^ 
Pokornej  coda  łainie. 

Zdrowaś  Mairya. 

Wraz  miłości  i  pokory. 
Zostawiwszy  prqrkład  spory, 

Wzaczętą  i<uie  drogę. 
Żegna  Matkę,  Matka  moQc|je: 
Me  pociechy,  me  nadzieje, 

Syna  imiercić  pomogę. 
Zdrowaś  Marya. 

i    Jut  miecz  ostiy  serce  knge, 
Mdłość  ogarnie,  tcha  niestaje, 

W  kąpieli  oczy  brodzą« 
Jak  tam  smutna  ta  godzina, 
Ęt6ra  z  Matką  dzieli  Syna, 
GMy  się  z  sobą  rozchodzą. 
Zdrowaś  Maxya. 

Boli  Syna,  £e  sierota 

Tak  odchodzi  w  te  kłocoly^ 

A  Matce  serce  kraje. 
Że  w  żydowskiej  będąc  matni, 
Z  nim  się  widzi  raz  ostatnia 

I  przed  śmiercią  rozstaje. 
Zdrowaś  Marya* 

Woli  heskiej  nieprzeciwny 
Syn^  na  góry  wierzch  Oliwnej 

Wszedłszy,  modli  się  Qjcn; 
Za  wszystkiego  (patrz  miłości) 
Świata  prosząc  nieprawością 

Krwią  się  poci  w  ogrojcu. 
Zdrowaś  Marya. 

WstaA  m<!g  Jezu,  ono  roty 
Żydów  stoją  przede  wroly, 
W  kirysy  zubierani. 
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Imać  order  ten  kapłańskie 
Ciebie  Jeża  nazarański, 
I  Jadasz  im  hetmani. 

Zdrowaś  Marya. 

On  00  jaddi  z  jednej  z  tobą 
Misy,  k«pczj  twą  osobą^ 

Całnje  de  i  pieści. 
Tak  podfjr  targ,  licha  cena, 
Joi  łakoma  ręka  wziena 

Te  srebrników  trzydzieści. 
ZArwodś  Marya. 

Wtem  siłacze  na  ochoczą. 
Niewinnego  wnet  obskoezą, 

I  Baranka  opadną. 
A  gdy  rzecze:  wszakem  śmielej 
Praway  nczył  was  w  kościele^ 

Złośnicy  na  wznak  padną* 
Zdrowaś  Marya, 

Postój  Piętrze^  nie  bierz  broni, 
Twa  mię  siła  nie  obroni. 

Za  grzesznych  chcę  amierąć. 
Owom  ja  jest!  wam  szukany, 
Eładicie  więzy  i  kajdany, 

Wolno  się  rospościeraó. 
Zdrowaś  Marya. 

Chwria  lifca,  i  Sjnswl  etc 

Ojcze  z  nieba  dobroczynny, 

Boże  w  Trójcy  jedyny: 
Takli  Jezus  Pan  niewinny^ 

Cierpi  za  nasze  winy? 
Przez  tę  jego  śmierć  krzyżową, 

Przez  boleść  Matki  srogą. 
Odpaść  winę  mą  grzechową, 

A  zbaw  daszę  ubogą.  Amen. 
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WTÓRA  TAJEMNICA. 
Biti^wute  u  tlttpft  faia  Chqrstasa. 

Witaj  Matko  pełna  żalą, 
Już  rnfDieiiazy  od  korąlń 

Syn  .Twój>  atoi  11  iri«pa.      w 
Obnażony  z  wlaf  be}  miknie^ 
Jat  9&hvoe9sony  krwią  okrntnie, 

Siecze  go  katów  kopa. 

ittwn,  Marjty  Jóief. 

Co  nieUeakie  rządzi  trony, 
Jak  od.wBzydtkich  opnBzczony, 

Nikt  nie  broni,  nie  cieszy. 
UodEBie  mili  obok  siedli 
Do  wieczerzy,  teraz  zbiegli, 

I  każdy  019  skryć  spieszy. 
Zdrotoai  Mary  a. 

Związanego  gdy  tak  wzieni, 
W  Annaszowej  stawią  sieni, 

Pożądanym  widokiem. 
Krzykną  zaraz  zjadłi  Żydzi, 
Arcykapłan  niech  go  widzi, 

Czego  pragnął  eho6  mrokiem. 
Zdrowaś  Marya. 

Eaifaaz  go  gpdy  przywita 
Bardem  okiem,  zaraz  spyta 

O  naakę,  ród,  plemię. 
Milczy  Jezas.  Wtem  szkaradnie 
W  twarz  uderza,  aż  upadnie 

Wszytek  gwałtem  na  ziemię. 
Zdroioai  Marya. 

Każ  dopiero  gmin  wzburzony. 
Jakoby  lew  rozjuszony 
Plnje,  bije,  popycha. 
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Srodze  pasitrią  m^  (rieptcziB, 
Pan  nię.  tęsknic  nie  zaplftcte, 
Aci  w  raaacb  tyoh  wsd^cba. 
Zdr^^wuś  Marya. 

Jak  go.  2giibii  w  radę  ifcbodsą^ ' 
Fałaa  mAt  klad%  świadków  £¥rcNlt% 

Afcykapiaiti  %  starssyną, 
Mówiąc:  niechaj  ten  Sjn  boftj, 
Za  Ind  zdrowie  swe^  połoAy, 
't)boft  nie^obeiąton  winą. 
.i-'*'     Zdrowaś  Maryti. 

O  niemniej  gdy  tak  dnszy 
Radzą^Pan  na^z  do  kaCnszy  ^ 

WiedtioD,  pojrzy,  a  zldfeka 
Piotr  prxy  'ógnin  ręce  grzc^: 
Przy  się  mii^a,  w  tem  knr  pięje^ 
/Stójko  tndziei^  ogniska.         i 

r    •    Zdrtnmś  Mwhfa. 

.  .  -I 

Weji^  potem  Pan  nań  zgoła, 
Ka  miłego  apostoła, 

Aż  wnet  z  twardej  opoki. 
Jak  łąskawem  okiem  izncir 
At  się  gorzko  Piotr  zasmuci, 
.....  2  ocKU  l^ąc  łez  stoki. 

Zdrowaś  Marya, 

W  spóioifdi  nteniaeh  rótoe  dndby; 
Jndasz  w.rozpaei.  Piotr  do  sknicłiy 

/^  Uda^e  się -zbawienną]. 
JjBdśuKt.wisi  na  iwstronkn, 
Piotr  dnsimegó  dla  ratnnkt, 

W  loob  się  zawarł  kamienny. 
Zdrowaś  Marya, 

Ody  zgabió  go  uradzili,  ' 

Na  ratusz  go  wprowadzili, 
Przed  sędzią  roty,  straże. 
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ITidzi  Piłat  ie  %e  sloM, 
Widzi  Pana  w  niewiiiMiei, 
Biczować  jednak  każe. 

Zdr(noai  Marya. 

A  wtem  larae  srad^f  kad^ 
Bzaeą  się  naA  w  tcg  poetaci^    . 

Na  owieczkę  jak  wiley^ . 
Porwą  kaotle^  rózgi,  bieie. 
Sieką  piensii,  ple^>  liee:  . 

Kirew  aię  \ą%,  Pan  Biiłcqr. 
Zdrowaś  Marya. 

Chwała  tk^i  >  Sjatwi  ete.    . 
Ojcze  z  nieba  dobroczynny^ 

Bote  w  Trójcy  jedyny, 
Takli  Jeans  Pan  niewiDay, 

CSerpi  za  nasze  wiuy? 
Przez  tę  jego  śmieró  krzytową. 

Przez  boIcM  Matki  srogą: 
Odpaść  winę  mą  grzechową, 

A  zbaw  doszę  nbogą.  Amen* 


TRZECIA  TAJEMNICA. 
Cieniem  kerenewaała  P.  CbTitaaa. 

^taj  Mafko  we  łzach  rzewna^ 
Jol  ci  przyznam  żeś  króiewnu 

Z  pokolenia  Dawida. 
Ody  twój  królem  Syn  koeliany, 
W  mitrę,  w  szkarłat  jest  nbraiiy^ 

Jidutć  Matko  ohyda. 
Ojeze  na$z. 

Jeiis,  larja,  Micf. 

Po  katowni  tak  niesłnsznej. 
Od  Piłata  do  ratnsznej 
2aw(rfany  jest  sieni 
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Tyś  to  farMem?  ty  btot^jeM 
Lud?  Dani  daó  sakazióess^ 
Jaka  pospólstwo  inieai. 
Zdrmóaś  Marya. 

Pao  sniiywflsy  Awiffą  głow^t 
Królestwo  me  nie  światowe^ 

I  nie  świata  paaąlf. 
Wszedłszy  Piłat  ttussozom  itMMi 
Ja  Damniejssąj  w  tym  ezłowieeze> 

Winności  nie  zni^dtiję. 
Zdrowaś  Marycu 

Krzyknie  flMzeza:  Sędzio  wara> 
Nieprzyjaznyś  twego  cara, 

I  rzymskiego  monarchy. 
Życząc  Piłat  zbyć  nierząda. 
Niewinna  szle  do  sądn 

Galilei  tetrareliy. 

Zdroumś  Marya. 

Przed  Heroda  stawion  zatem^ 
Pychy  pełnym  majestatem, 

Stawa  cichy,  pokorny. 
Ani  nst  swych  nie  otworzy, 
Choć  cudów  choe,  chociai  dwony, 

Łeb  królewski  wydwomy. 
Zdrowaś  Mofrya. 

Więc  wzgardzony,  śe  tak  cidiy^ 
A  na  kontempt,  płatek  lichy 

Na  ramionach  zawieszą. 
Bij%  pchają,  rwą,  szamocą, 
Pliyą,  kolą,  szczypią,  tiocaą, 

Do  Piłata  z  nim  spieszą. 
Zdrowaś  Marya. 

Gdy  go  njrzy  Piłat  z  ącty, 
Mówi  z  Indem,  i  z  ksiąięty, 
I  do  jndzkicg  starszyny: 
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Mój  Irjrbnnii  l^łko  kane, 
I  słoczyńM^i  ibrodniane, 

A  toi  je0t  oiłek  bei  winy. 
Zirmoaś  Marya. 

Ale  ł^ta  wolu  wassa^ 
Wydam  tta-  śmierć  Barabasea, 

A  Jeaosa  wypnraezc. 
Wałem:  lywym  wypnAć  sbiera^ 
A  niedi  Jesus  jot  amiaai 

Kraykną  sfadłe  wna  thisseie. 
Zdrowaś  Marya. 

Pofioe  srogi  gmion  leci, 
UkrzyiiU  go!  niech  na  dsied 

Nasse  krew  jego  spływa. 
Wrzaskiem  sędzia  poroszony^ 
Czy  bojażoią  zwyeięiony^ 

Znown  katów  przyzywa. 
Zdrcw€iś  Marya, 

Porwie  rota  łap  gotowy, 
Wdzieje  nań  i^zcz  purpurowy^ 

Koronę  z  eienria  daje. 
Z  głoga  mitra,  berło  z  trzciny,  — 
Opoft  jndzkiej.  krół  krainy. 

Pośmiewiskiem  się  stige. 
Zdrmo€iś  Matya. 

Tłoozą  z  ostrych  wieniec  ości, 
Przebił  ciUo,  zranił  kośd, 

At  d«  mozga  przeehodu. 
Ach !  jak  srogie  Jezu  sztychy. 
Dla  ip^' marnej  znosisz  pycby^ 

Etóred-snać  mitośó  słodzi. 
Zdrowaś  Marya. 

Chwała  4Jca,  i  Sjaewi,  etc 
Ojcze  z  niebu  dobroczynny; 
Boże  w  Trójcy  jedyny. 
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Takli  Jiwm  Vm  mtmbtaiy,      >  X 
Gięrpi  ia  M^e  "winy?       -.  ti^: 

Praen  tf  jego  imieri  knjło^ 
PnM^  boleM  Maiki  srogą.  ete. 


CZWARTA  TAJEMNICA,     , 
FHetieB;  kriyit  nt  gir^  kślwarjjiką* 

Witaj  Matko  ialdw  skrzyni, 
Jak  się  tera/,  ich  przyczyni,       , . 

Gdy  oko  twe  obaczy*         .i 
Ono  Jezii3  Syn  twój  drogij 
Niesie  krzyża  ciężar  srogi,  ^  | 

Na  którym  umrzeć  raczy.,,  ^ 

JeiBS,  larja,  JmC 

Z  takim  berłem,  wtąj  .koi1o«ij&y 
Na  tak  pnykiyn  sied^c  tiotiie^ 

Iw i^ośmiewiiym  szaiłaeie. 
Skarze  Piłat  niewinm^, 
Ludu  iMwiąe  do  wściekłego: 

Oiłowieka  eto  macie. 

Zdrowaś  Morycu 

Nie  lmi(kcsy  się  naród  wAciĄfy^ 
Widząc  w  eltifatnych  ratiach  spiekł^ 

Krwie  srogie,  wszędzie  biyly. 
Twarz  szpeconą,  sine  CMi^r, 
Z  głowy,  z  piec,  z  grzbietu  broczy 

Krew,  włosy  się  spilśaiły. 
Zdrowaś  Marya. 

Tłuszcza  gfbę  swą  rozdarła, 
Ukrzyżaj  ^!  pozbaw  garła! 
Niecbcąc  Piłat  się  wierci. 
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Zwłóeiy  dekret,  ręce  mjje^   : 
Znowu  wśoMiy  gmin  tawyje: 

Ukrijżuj*!  fodzieB  śmieieL  - 
. '^      ..         ZdrauHiś  Manffk^ 

Zniekf  nknyżnj,  niech  na  Bjnj, 
I  potomnej  z  nas  rodsiny, 

Ęręw  j^o  nieclpai  sptywa. 
Zaślepiony  Będziia  błądzi, 
dmierci  Fana  modnym  8%izi»  (. 

1  dekret  oowoływiBi. 

Zdrowaś  Mary  a. 

O  jak  ostry  miecz  zaiste,    *' 
Przebił  serce  twoje  czyste^ 

Matko!  słyszysz  na  twego  . 
Dekret  śmierci  obwołany, 
Inefygnje  lud  wybracy. 

Na  Jezuga  miłego. 

Zdrowaś  Marya. 

Zlegb  hMbi  aeree  saiali^ 
lHI;l<^ę  Mitkł  nie  nteK, 

. '  Kikt  nie>  trseświ  we  mdłości. 
Biją  poty,  dech  wąlli^e, 
Tnpa  aeree^  twanstmelilfAe, 
NiemasB  zniakąd  liti>śei. 
Zdrowaś  Marya. 

Więe  pod  dęftar  srogi  kr^ria,   ^ 
Jeana  miły  tumion  abiitą 

Biorąo  aa  kark  aw6j  brzemię. 
Tym  cifAttrem  pnydśttiony. 
To  popdinioiiy,  poteącony, 
'   Osy  ras  padłAe  o  siemię? 
Zdrowaś  Marya, 

Pchają  kaci,.kn7t  ma  cięły, 
Kole  ciernie,  Ind  ciemięły. 
Matka  patny  żałosna. 
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Jać  to  cierpię^  m&ieć  to  boli, 

Złokl  Żyd^w  oazdrotDa. 

...     Zdn^ai  Marya. 

Pełen  b^la  !  śtómotjr, 

Dłwiga  na  wieraeh  krsyi  Ooligetf, 

loBtrttment  m  ibawieauu 
Ko&eząc  za  nas  okup  duistiy 
Ojeoy  iaak.tea  pesfaMiny^ 

9tm«zyeiel  dla  stwonenła. 
Zdrawłuś  Mairya, 

Wtem  skrwawione  otrzeć  liee 
Rąbkiem  poda  Weronice;* 

Ona  z  wielkim  impeteii. 
Jeno  cienki,  rantncfa  przytchnie, 
•AiM^arz  na  nim  wnet  wynikniii  . 

Prawdziwym  konterfbtem. 
Zdrowaś  Marya. 

Ojcl^e  z  nieba  dobroczynny,      • , 

Bole  w  Trójcy  jedyny,  ' 

Takli  Jezus  Pan  Diewinny, 

Cierpi  sia  nafize  winy?       7,*^ 
Przez  tę  jego  śmierć  krzyżow^^ 

Przez  boleść  Matki  srogą, 
Odpbść  winę  luą  grzechową, 

A  zbaw  duszę  ubogą*  Amen. 


PIĄTA  TAJEMNICA, 

PriyUck  na  knyi  Pua  CbrysUm. 

Jeśli  kiedy,  witaj  amntna  ' 

Matko.  Jai,  jut  ćmłer^  okrutna  ' 

Syna  twego  nadch^dzL 
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One  twoje  z  tAm  płestesoty^,  ' 
Bóle^  troski  i  kłopoty, 

I  M  srogi,  Mg^cMi  - 
Ojeee  na$s. 

Jeni,  Bwjf^  Hut 
Bsftdki  fsDiz  ptak  ogin^ty, 
6iuasd0  włał  m  gdngrsti^ 

Pagórka  Kai  waryL 
DziwDa  MhM  aa  oo  godai,  •    ^ 
Pan  naiieni^  oałek  sif  wiĄ 
Ćmieróy  hasłem  wiktoryi. 
Zdrowaś  Marya. 

Człek  mizerny  mięko  Acięle 
Swe  pieroaty,  i  pościele, 

•  k  Bóg  na  twardym  pniaka,. 
Erzjżay  chcąc  śmierć  śro^  potyji^ 
Obnażony  di^  się  złośyi 
Dla  ciebie  mizeraka. 

Zdrowaś  Marya. 

Tępe  gwoździe  joi  miot  srogi 
Wbija  w  ręce,  wbija  w  nogi, 

Rwą  się  żyły,  krew  broczy. 
Więc  z  sromotnym  wzniesień  tronem^ 
Sobie  Inbym  nad  Syonem, 

Dwóch  łotrów  bok  otoczy. 
Zdrowaś  Marya, 

Smntny  widok,  onó  szaty 
Losy  dzielą  między  kąty. 

Matko  rąk  twych  robotę. 
Niedość  Pannie  być  w  tąj  trwodze, 
Ale  jeszcze  jej  niebodze, 

Taką  czynią  sromotę. 

Zdrowaś  Marya. 

Więc  dla  e-ebie,  fen  człowiecze 
EeAetąe  ckn^-  Jezns  rzecze: 
Ojcze  odpaść  im  winę. 
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Potem  łotra  wideąc  gkraehę. 
Rzekł:  Zwiedziss  dziA^  miej  otnełięy 
Zemną  rajską  krainę. 
Zdrowaś  Mai 


Eli  lamazałMithaiiil 

Rzekł  Indy  blażni,  i  kapłani, 

Etórzj  patrząc  nań  stoją. 
Mówi.  Pragnę,  ai  nie  wodą, 
Ale  gorzką  go  ochłodą, 

Octem  z  żółcią  napoją. 
Zdrawciś  Maiya. 

Matkę  potem  widząc  rzewną, 
W  opiekę  ją  daje  pewną 
-  Kochanemn  nczniowi. 
Niewiasto,  oto  syn  tobie, 
Matkać^  Janie,  ta  w  tej  dobie,  ~ 
Czem  żal  w  Pannie  ponowi. 
2!drowaś  Marya. 

O  Marya!  w  tej  żałości. 
Morzem  jesteś  wszech  gorzkości, 

Smntków,  żalów  krynicą; 
Jnż  się  chyli  Jezusowa, 
Śmierci  grozi  pono  głowa, 

Jaś  pomrużył  źrenicą. 

Zdrowaś  Marya. 

Po  skończonej  ciężkiej  męce, 
Dncha  swego  w  boskie  ręce 

Oddając,  jeszcze  rzecze: 
Spdniło  się  I  Wtem  nmiera, 
Setnik  włócznią  bok  otwiera, 

Zkąd  woda  ze  krwią  ciecze. 
Zdrowaś  Marya. 

Zaraz  miesiąc,  zaraz  słońce. 
Biorą  z  grubych  chmnr  opończe. 
Ziemia  się  trzęsąc  jęczy ; 

.  p«l.  w.  Ko«h«wtki«go  ipisBft  witrssrai  I  frowi.  66 
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Ćmi  sit  nidbt,  w^ją  akaiy, 
SŁUuenty  aż  rytmy ^ 

Na  tmierć  irogą  pataty. 
Zirmfiaś  Marya. 

ehwaU  tjea,  I  Syaairf,  ettu 

Ojcze  z  nieba  dobroczynny, 

Boże  w  Trójcy  jedyny, 
TalLli  «(6za8  Pan  niewimiy 

Cierpi  za  nadze  winy? 
Przez  tę  jego  śmierć  knyżową, 

Pnfc6Z  boleść  MAtki  srogą. 
Odpaść  winę  mą  grzechową, 

A  abaw  dnazę  ttbogą.  Amen. 

Wiertf  w  Boga  Ojca,  etc. 
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TRZECIEJ  CZĘŚCI  CHWALEBNEJ 

PIERWSZA  TAJEMNICA, 

iMtłtwjrekwsUMit  P«ńtkt€g«. 

Witaj  Matko!  teć  nowiny 
Nio«ft  ie  Syn  twdi  jedyny 

Otchłań  swal^feył  Er^ba. 
Joi  &  prekieliiej  wywiódł  kluzy 
Patryatchów  poiMet  duży, 

I  wyałał  ich  kn  niebti. 
Ojcee  nasz. 

Jem,  laiyt,  Mief. 

Dui  trynniAO  kto,  kto  ftywie, 
Kto,  kio  roznm  ma  prawdziwie, 

WdKyicy  bądźmy  weseli. 
Lndzie,  bydło,  rvby,  swiene, 
I  ptak  w  mi^kie  odzhui  pierze, 
TiTUmftOołe  anieli. 

jSitoi»^  Marya. 

ee* 
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Trwół  8łc  piekło,  smnć  otchłani, 
Czart  i  z  śmiercią  zwojowani, 

W  pętacheś  Lucyperae. 
Jezus  Bóg  nasz  zmartwychwstaje, 
Tłumi  duchów  hardych  zgraje, 

Śmierć  przez  śmierć  koniec  Werze. 
Zdrowaś  Marya. 

Straszliwego  piekła  szyby 
Znają  Pana  bet  pochyby, 

Znają  Stwórcę  himery. 
Po  przepaściach  hałas  srogi,^ 
Drze  się  ojc^w  poczet  mnogi, 

EmpireJRkie)  do  sfery. 

Zcbwoaś  Marya. 

Tak  zwalczywsayr  piekła  brony, 
Ody  już  śmierci  kark  sti^cooy,- 

W  osobie  ogrodniczej, 
Jak  eiemna  npc  świt  rozteWCf, 
Pokaże  się  Magdalenie, 

Któż,  rafiość. jąj  wyliczy? 
Zdrowaś  Marya. 

Niesie  ona  w  lot  te  wieści 
Matce,  kcjąe  jq  boleśei, 

Go  widziała  prawdziwie. 
Przez  Jonasza  przeznaczony, 
W  ciele  świętem  awielUony, 

Po  trzedm  dniu  Pan  żywię. 
Zdrowaś  Marya, 

Jakiż  promień  tam  radości 
Macierzyńskie  jej  wnętrzności 

Niewymownie  przeszyje^ 
Ody  pobożnp  toż  matrony 
Twierdzą:  Ze  grób  otworzony. 

Wstał  Pan  zmarjtwych  i  żyje. 
Zdrowaś  Marya. 
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Że  tjibnfitUj  znak  niechfd/ 
I  2apoV7,  i  pieczęci, 

Mocą  boską  oddarte. 
Którym  był  sklep  zawalony, 
Kaoiie&^iu  bok  odtoczony, 

A  drzwi  grobu  otwarte. 
.  Zdrowaś  Maryo. 

Pana  niemasz,  jeno  w  bieli 
Aniolaśmy  tam  widzieli, 

Który  nas  tam  nawiedzi: 
Wstał  Pan  z  martwych;  tej  nadziei 
Bądłcie,  te  do  Galilei, 

Matrony,  waa  uprzedzi. 
Zdrowai  Marya. 

A  jak  słoftca  blask  przyjemny, 
Oity  rozłenie  zamrok  ciemny,     - 

'  Tak  awizy  radosne 
Żal  pociechą  zarumienia,     ' 
Smutek  w  radość  prędko  zmienią, 
Kojąc  setee  iałosne. 
'    '    2Sdrouxxś  Marya. 

Przez  tę  twoje  dobrotliwa  , 

Beatko  radofić^  Ciebie  wzywa 

Orzeszny,  niechaj  nie  ginie. 
Nie  odrzucaj  męj  otuchy, 
Uproń  iskrę  z  żalem  skruchy, 

Przy  ostatniej  godzinie. 
,      ^Zdrc/H^ań  Marya, 

fAwato  4!|ra,  i  Syaewl,  etc. 

Bóg  nasz  w  Trójcy  jednowładny 
A  wjednoAci  społeczny, 

Niepojętą  mocą  Mawny, 
Ojciec^  Syn,  Duch  przedwieczny. 

Niech  chwalottj  od  nas  wszędzie, 
Jako  Pan  miłosierny, 
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I  wwUiiGiiy  uwaie  hębó% 
Z  dobroci  8W€|i  niezmierni*  A. 


WTÓRA  TAJEMNICA, 

1hiiek«witąyk«ia  PaMdeg^. 

Witaj  Matko  ddkroosymia, 
Winszować  Gi  by  powitma^ 

Syn  Twój  wstąpił  do  nieba. 
Ale  jfzyk  osy  tak  nowny. 
Żeby  sprawy  te)  cndowncg 

Dndo  wyrani^  jak  tneba. 


hmM,  Mnjn,  Miet 
Dziedzic  niebaj  pielgrmn  aienią 
Zniósbzy  z  ozfeka  gnadiów  brzemię 

ZasWą  m^ki  srociąj, 
Tnm  osiada  chwały  wieezneji 
Nale^ty  i  spółecsny. 

Wstąpiwszy  w  górne  progi. 
MTOwaś  Marya. 

Arką  Noe  po  powodzi 

Dni  czterdzieAci  wierzchem  <diodzi; 

Niiii  oschną  padoły. 
Wstawszy  z  martwych,  ^left  %  swymi 
Konwersował  wybranymi, 

Jezus  Pan  z  apostoly. 

Zdrcnoaś  Mofrycu 

Oórę  wsicdlm^  na  Oliwną, 
Tajemnice  nwat  d^iiwaą, 

Lndzkiem  widzianą  okieqą, 
Odzie  aniołów  gmin  ognisty, 
Bierze  kląjnot  wieknisty 


Zasłonionj  oblokiiem. 
Zdr(twai 


Uąry^ 
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PMną  nesnid  tadmnieli, 
Czego  nigdy  nie  widzieli^ 
A  Pan  tiD  z  oeza  tnikaie. 

0  «Bes^we  nader  ocsy! 
JaW  radoM  ieh  obtocĘ^! 

I  wesele  praemkaieu 

JUho^Doś  Marya. 

WmmimI  tavkrdae»  niebłsa  iMmny, 
Na  tiynnif  teo  tak  wrianmij, 

ii^ataraklgr  roswodaą. 
Bielą  %  gimęj  wojaka  sławy, 
UpiSMbfgąa  «rdyiiaiisy, 

Drogę  Pana  zachodzą.  • 
Zdr&mai  Marya. 

Sam  ArmaMMt  wiiel«Bftiny 
Pełen  iM>otBeb,  ke  nieamifirnej 

Chwały  P«  w  nUa  rozgoloi- 
Krzyształowe  gmaehy  dliozo^ 

1  nMwiaka  nieb  rozłiosne,       f 

^Inąl  pełne  raAoM* 

Zdrov?ai  U^fry^ 


06t<tai  raioen  mania  aienn, 
Która6  skarby  tak  dro^emi, 

Tak  głupio  pogardziła? 
Nieba  radość  Bóg  przed  wiekiem, 
Tobie;  wMardfy  »cA  «złpwkkiem 

jegoi  na  krzy*  przybiła. 
^    .      ZAr(mai  Marya. 

Ale  nie-irań  w  nim  nfiieśtf;  * 
Lnbo  pełen  snrewoiei,^  ' 

Miłosierdzia  Wtt  pefaiy;  ^ 
Porzni  abłodnie,  porni*  buty, 
Niskicg  iwej  dę  oo  pokn^f,! 

I  poprawy  raeWnej.      \ 
.  Zdrg$mi  Marya, 


Digitized  by 


Google 


38 


Rsnó  819  do  nóg  Panny  czystej}, 
Zdobywssy  rię  na  ogniat? 

Afek^  tak  iseezen  do  Niq|: 
Ten,  co  na  Twem  siadii  łonie, 
Na  straszliwym  osiaA  tronie, 

Od  nas  graessnyeh  jot  stroni. 
Zdrowaś  Marya. 

WspomM  Kaiko,  mów  d^  Syna: 
Adamowa  ta  rodzina 

Zna  występek  i  z  winą, 
Lecz  mój  Syni^  wieczny  Boie, 
Niech  ich  Twoja  krew  wspomole, 

Że  na  wieki  nie  mną. 
ZdroMd  Marya. 

Ckwala  Ąok,  i  fljnewt  cte. 
Bóg  nasz  w  Trójcy  jednowładny, 

A  w  jedności  społeczny, 
Niepojęią  mocą  sławny, 

Ojciec,  Syn,  Dncti  przedwieczny. 
Niech  chwalony  od  nas  wnfdzie, 

Jako  Plm  miłośidmy, 
I  wielbiony  zawsze  będzie, 

Z  dobroci  swej  niezmieniei.  A. 


TRZECIA  TAJEMNICA, 

leiłzzia  tadia  iwłęlfft. 

Witej  Uatko^  jni  się  mtywa 
Iftd  rana  Jezasowa, 

lie  na  zwdeniuki, 
Stowem  pańridem  obiecany. 
Miał  Dneh  święty  byó  zeBłany 

Przez  ogniste  jęqrki. 
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JeiMj  laiya,  MieT. 

Dawca  darów,  duch  mądrości, 
Pocieszyciel  z  wysokości 

Nawiedza  padół  ziemny. 
Palec  boły^  światłość  wieczna, 
Twierdza  wiary  dostateczna, 

Bóg^  Pan  i  goić  przyjemny. 
Zdrowaś  Marya. 

Zgromadzeni  w  jednym  gmaehn 
Ucznie,  ali  nie  bes  straebtf. 

Wiatr  ich  strwoży  i  z  szumem. 
Krzeci  wiara  ich  nadzieje, 
Na  nieb  pański  Dncb  wyleje 

Wszelką  mądrość  z  rozumem. 
Zdrowaś  Marya. 

Szczęśliwai  tam  cbwila  lOna, 
Trzecia  w  Trójcy  gdy  peHotia 

Widomie  ien  posiądzie. 
Rybaczkowie  i  ubodzy, 
Dziś  głębocy  teolodzy, 

I  kaidy  mówcą  będzie. 
Zdrowaś  Marya. 

Wezera  płóczą  swe  niewody, 
Cide  łowiąc  dziś  narody, 

Do  wyznania  przywodzą* 
Wczora  niemi,  wczora  ciszy,. 
Dziś,  kto  mówiąc  ich  usłyszy, 

Krasomówcę  przechodzą. 
2Mirowai  Marya. 

Dziwi  się  lud  pospolity 
Nauce  tak  znamienitej. 

Widząc  Gałilcgezyk], 
Rzymian,  Partów,  siedząc  doma, 
Wymawiają  idyoma, 

I  różnych  ziem  jęiykL  ' 
Zdrowaś  Marya. 
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Pamfili!  oo  na  gmoie 
Zamieszkani,  twie  w  Ponoi^ 

I  w  Cyranie  piacisczjatfg, 
Elamitom  dziwno^  aby 
Miał  kto  z  nimi  i  z  Araby, 

Mowy  pomódz  ojczystcg* 
Zdrowaś  Marjfo. 

Takie  łaski,  takie  dary^ 
Petwierdzająo  prawej  wiary^ 

D«eh  im  pański  rozdafe. 
BMdo  na  świat  idą,  wszędy 
Szczepió  wiarę^  tłumić  l>łędy, 

Tea  w  te,  dw  w  insze  kr^ 
Zdromai  Marya. 

A  jeżelit  tak  słng  raczy. 
Toń  i  Mafti  nie  przebaesy, 

Matu  8WQ  olnbien^. 
Jejte  Synem  potwierdzając, 
Jni  na  krzyftn  nmierająe, 

Niechciid  nsM  przepomnionej. 
Zdtowaś  Mintyk. 

To  Ś¥riQtego  Dncha  dzieło 
Wprzód  się  na  WcJ  wypełńiift, 

Gdy  Jej  anioł  rozwody 
Że  Dneh  pański  zstąpi  na  ^ic; 
Że  się  matką  Słowa  stanie^ 

i  *e  Stwórcę'  porodzi.    . 

■f       ^      mkwaś  MtK^ti. 

Ody  w  tej  łasoąl  Ozemni  ozłaeze^l 
Twa  się  do  Niej  nie  ncieoze 

Prośba>  z  im^<mi|  niską? 
Wierz,  nprosi,  gdyi  jest  domem  1 
Trójce  świętej  aisfridomjnD^ 

I  troui  jego  bHską.    t  i 
Zirtnoaś  Marya. 
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nasz  w  Trój€7  jednowładtt]^ 
w  jednoM  spiiteoEiiy, 
NieMJętai  mooą  Bbwiqry 

Ojciee,  8yDy  Dndi  prnriwiflemy, 
Niech  etńmkniy  od  b«8  WBBędzie, 

Jako  PaD  mibsłeniyy 
I  wielbiony  zawsze  będzie, 
Z  dobrpei  iwąj  niezmiernej*  Ą. 


CZWARTA  TAJEMNICA, 

Wili*fiiii(ci»  HiJM^tssi;!  P.  Maryi. 

Witaj  Matko,  ze  wazeeh  święta 
Jai  niewdzięcznej  ziemi  wd^a, 

Qc66  nieba  coiądaay. 
W  Tobie  IJtod^  niech  to  wzbpdi>s 
Naszaś  zioiaka,  zaaaeś  lodzi, 

Pomnu  na  chrzeioianj. 
OfCMe  nasM. 

Jem,  lafyay  H%9i. 
Qdf  zwycifut^t  Bóg  śml^ri  etfeg% 
Wnet  Cię  Matk^  sWi^ę  drete, 

Prawem  takiem  aadĄfer 
Aby  eia^o  Twe  bez  sm^zy. 
Nie  minrio  Amierci  skazy, 
I  lak  się  zafaz  staje. 
^  ZAnmdi  Moryca 


i 


>u  tak  wiaśnie  naleiałp, 

le,  z  ktńrego  B4^  wziąt  eiało, 

Ciało  Twe  uwielbione^ 
Zaraz  było  wniebowzięte. 
Ciało  czyste,  ciało  święte, 
Ziemi%  nic  niedotkniooe. 
Zd^omai  Marya^ 
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Na  finnittiett  wywyiBiMy, 
Jako  pokłon  onitony, 

Wnystkieć  chóry  oddigi^ 
Mocy,  księstwa,  cnofy,  ^07> 
8en^,  Chenib  2groinadxoiqr, 

Królową  swą  wilają. 

Zśmpaś  Maurya. 

i 
Tak  wesołe  kiedy  pienie       - 
Słychać  w  niebie,  a  stworsenie 

Czem  ma  milczeć  na  ziemi? 
Niechaj  człowiek  tryumfaje, 
Niech  godności  tej  winszuje 

Pannie  głosy  sgodnemi. 
Zdrawaś  Maryu. 

Więc  o  Matko  tak  aczczona, 
Prośba  moja  nniiona 

Niech  ma  miejsce  a  Ciebie.. 
Niegardl  grzesznym  pełnym  złości, 
Żebrzę  Panno  Twej  litości, 

Wspomóż  mię  w  mej  potrzebie. 
' '  Zdrowej  Matya. 

Ciart^  światy  ciało  mijg  wojiiji^..  . 
Raz  widomie  następują, 

Dmgi  raz  skrycie  krąH; 
Djabeł  pychą,  świat  maimojkei^  ' 
Ciało  zbytkiem  i  prótnośoł%^   . 

Snmnisnie  m<ye  wiąśą.; 
SUh^tmaś  Marya. 

Kędy  stąpię,  wszędy  jady,     '    ; 
Sidła,  wniki,  si^i,-  zdrady 

Ubogiej  dnszy  moj^:    ^ 
Ratm  Panno,  rataj  proszę. 
Mą  do  Cielne  prośbę  wnoszę, 

Pewienem  łaski  Twojej: 
Zdtawaś  Matya. 
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Tyt  kotwica  maona  wiernych, 
Tyi  kotwica  łask  niesmiemydi, 

Oki^t  schlebMi  płysąey, 
Namiot  boty,  zegar  dzielny. 
Tron  mittemyy  pnkłen  sialny, 

Knak  ogniem  pałający. 
Zdrawai  Mafya, 

Usłysz  proAbfy  n:ikłoń  aszy. 
Niechaj  Cię  mAj  płacz  pjroszy, 

I  wzdychanie  serdeczne; 
Utwierdź  serce,  zmocnij  siły, 
Tobie  gotfnte  by  słoiyłjr. 

Czcząc  Cię  na  wieki  wieome. 
Źirawai  Marga. 

Tn  synowski  bok  przebity 
PInszczy  kmiem  krwie  obfitąj, 

Tn  piersi  Matki  miłej; 
A  któi  zwątpi  w  prośbie  jakiąj, 
Te  miłości  widząc  znaki, 

Że  się  w  jedno  złączyły. 
Zdrowaś  Idarya. 

.    Ckwała  OJci,  I  Synawt  etc. 
Bóg  nasz  w  Trójcy  jednowładny, 

A  w  jedności  społeczny, 
Niepojętą  mocą  sławny, 

Ojciec,  Syn,  Dach  pnedwieczny. 
Niech  chwalony  od  nas  wszędzie, 

Jako  Pan  miłosierny, 
I  wielbiony  zawsze  będzie, 

Z  dobroci  sw^  niezmiernej.  A. 
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PIĄTA  TAJBMNIOA, 

Witą)  Matko  jut  w  koioim, 
Na  syoowskiiB  siedBąe  troniO; 

WyWyżiteOMi  nad  obóiy; 
Posadzona  tak  wysoko, 
Rkoć  łaskawe  na  nas  oko^ 

Twój  pamiętna  pokoiy. 


Jcmiy  Mwfą,  UmU 
Tr;i^wmt,  trynmt  lawołany, 
Daisiai  w  niebie  &vn  kocliany 

Matkę  swą  mile  wita. 
Odsiet  a  słoAea  onąj  dą^e, 
Podnoftiem  się  miesiąc  stą|e> 
Korona  z  gwiazd  uwita. 
Zdrińoai  Mmya, 

Tron  nad  wsaystkie  nieba  wyłssy, 
Majestatn  Boga  blifozy, 

Mieszkańców  nieba  głowa. 
Wszystkie  dncby  cześfi  Jąj  csynią, 
Znąjac  nieba  gospodynią, 

Wenerąjąc  królową. 

Żdtowaś  Marya. 

Na  ten  tryumf,  jak  weseli 
Serafini  i  anieli, 

Wszystkie  nieba  się  cieszą. 
Tryumfalnej  pełne  cery. 
Rwą  się  wojska  a  swej  kwatery. 

Pani  swej  zabiedź  roieszą. 
Zdrowaś  Marga. 

Nawet  taras  sam  Erebu, 
Choć  zazdroicił  zawsze  niebu 
Panny  koronowanej; 
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Choć  sif  grytie,  choć  ntdroM» 
Nie  jest  przeoie  bez  rado&oi, 
Z  sawiicią  pomięBsani^. 
Zir»W9Ś  Marya. 

Aleć  i  eatek  nieehi^  kn^kiie. 
Niechaj  radoM  go  pneuknie^ 

Pny  lej  koioiiM|i. 
Zgubę  smalacł  maiki  Ewy, 
Kaga  Panna  boskie  gniewy, 

Taroią  imię  Uaiyi. 

ZśrGMd  Marya. 

Tać  to  tęcaa  Bogu  miła, 
Która  Boga  osłoniła 

Pokorniachiia  wielkiego. 
Wyssał  t  piersi  jej  własnośei, 
Miłosierdzie  łaskawości, 

Litość  ludu  swojego. 

Zdrowai  Marya. 

Niechaj  świadczy  łotr  zgubiony, 
Oo  pomogło  że  zbawiony? 

Przytomność  Matki  bożej. 
Więc  ktośkolwiek  łotr  wiemniyy 
Prośy  a  z  żalem  padn^  smntny, 

Odmową  cię  nie  strwoży. 
ZdrouHiś  Maryci. 

A  więc  wszyscy  grzeszni  zgodnie, 
Zn^ąc  grzechy,  znając  zbrodnie , 

Idziem  Panno  do  Ciebie: 
Przed  Twym,  łaski  pełna,  tronem 
Padłszy,  sercem  nniżonem 

Prosim,  ratuj  w  potrzebie. 
IZdrowaś  Marya. 

Ratuje  dźwignij  Twoje  onę, 
Trwidą  w  służbie  Twej,  koronę, 
Polski  tobie  oddanej. 


Digitized  by  VjOOQIC 


4a 


UgiA  wo^fty  ogiei,  który 
Co  raz  bierze  moc  do  góry. 
Od  swycbie  poddyniany. 
Zdrowaś  Mcsrya. 

Królecrlwo  to  T^e  dziadziozne 
Trapią  wojny  iistawłezii€y 

Biada,  skwi^rk,  aciak  wszędzie. 
U  twojego  ważna  Syna, 
Nieob  nas  wesprze  Twa  przyczyna. 
Że  nam  miłoidw  bęcMe. 
Zdrómai  Marya. 

Chwała  •Jca,  i  8;B«wi^  etc 

Bóg  nasz,  w  Trójcy  jednowładny, 

A  w  jednoAci  społeczny,    . 
Niepojętą  mocą  sławny, 

Ojciec,  Syn,  Ducb  przedwieczny. 
Niech  chwalony  od  nas  wszędzie. 

Jako  Pan  miłosierny, 
I  wielbiony  zawsze  będzie, 

Z  dobroci  swej  niezmiernej.  A. 

Wiergf  w  Boga  Ojca^  etc. 


V  O  T  tr  M. 

Pnmm^  ten  miałki  koncept,  liche  elogia, 
Tobie  ofiarowane^  o  słodka  Maryai 

W  nagrodę  pracy  żebrzę  Matki  łaski  pdnej: 
Przy  imierci  iskrę  skmehy  nproś  mi  rzeldii^. 
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HYMN 

TE  MATREM  DEI  LAUDAMUS. 

Fo  polsku. 

Ciebie  Marya,  Matką  bożą  czcieray, 
Tobie  bez  zmazy  czystośó  przyznajemy^ 
Co  wszystko  niebo,  i  okrąg  światowy, 

Wyznać  gotowy. 
T^d  oblubieńca  króla  niebów  godną, 
Nienaruszona  zmazą  pierworodną; 
Tobie  niebieskie  gwardye  i  chóry 

Służą  z  pokory. 
Ciebie  wódz  Michał,  z  nim  mocarstwa^  trony^, 
W  ognistych  szykach  aniól  zgromadzony, 
Ze  wszystką  duchów  nieśmiertelnych  zgng% 

Panią  przyznają. 
Wielki  firmament,  sfer  niebieskich  koła, 
I  co  się  jeno  tam  zamyka  zgoła. 
Pod  nogi  ukłon  Twe  posłuszny  kładzie, 

W  zgodnej  gromadzie.     ' 
Ciebie  Cherubin  swą  królową  lotny 
Zna;  Tobie  służy  Serafin  ochotny; 
Wraz  wszystko  nieba  górnego  stworzenie,      ' 

Toć  śpiewa  pienie: 
Po  trzjrkrod  święta,  i  po  stokroć  święta^ 
Panna  hez  zmazy,  Matka  niepojęta;        "  *    | 
A  na  wśpomiiienie  imię  Matki  bożej, 

Piekło  się  trwoży.         '  * 
Pełne  są  nieba  i  ziemskie  doliny 
Imienia  Twego  i  chwały  jedynej; 
Że  wyszła  mego  zbawienia  robota, 

Z  Twego  żywota. 

BM.  y«L  w.  RoćhowAlego  pUma  wl«nis«n  i  prosa.  ^7 
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Gębie  Btarencych  patryarcbów  grono 
Panią  przyuiaje  swoją,  nniiono, 
Pned  Tobą  chylą  karki  swe  ochoczy, 

Wiewicz  i  prorocy. 
Pdłk  apostolskie  którym  Piotr  hetmani, 
8wąj,  po  prorokach,  czynią  pokłon  Pani; 
Zei  Matką  bożą,  jawnemi  dowody 

Ucząc  narody. 
Toi  Ci  przyznaje  mnogi  orszak  w  bieli. 
Który  się  wymył,  z  własnej  krwie  w  kąpidL 
Jako  swej  Pani,  wszyscy  męczennicy 

Boga  rodzicy. 
Niezmierna  tłaszcza,  gmin  nieprzeliczony 
Wiecznych  wyznawców  prawdy  niestworzona^ 
Jednostajnie  swe  wyznanie  przełożą, 

Żeś  Matką  bożą. 
Mądrzy  doktorzy,  i  biskupi  Awiędi 
Wraz  synod  zgodny,  (na  któiym  przeklęci 
Blnżniący  Ciebie  pohańbienie  wzięni^ 

Matką  Cię  mieni. 
Chryzostom  złoty,  a  Bernard  miodowy, 
Gnegórz  płynącej  i  słodkiej  wymowy, 
Augustyn,  Leo,  Cyryl  i  z  Damazem, 

Wraz  wszyscy  razem. 
Nauczyciele  prawdy  twierdzą  zgodnie. 
Żeś  czyttą  Panną  i  Matką  dowodnie, 
W  którą  nad  rozum,  słowo  niestworzone 

Było  wcielone* 
'Ciebie  panłenęk  świętych  piękne  koło 
Zna  wzói^;  cscystości.i  panieństwa  czoło; 
PrzykIa4.;pokoi7,  z  ukłonu  oddaniem, 

Spólnem  wyznaniem. 
Dwór  eikipirejski,  i  co  w  nim  icoą^je,  ' 
Ciebie  królową  swq|ą.byi  przyznaje;      ... 
Pierwszą  po  Bogn  czyni,  służąc  Tobie, 
.,  .\  Cze^ó  ku  ozdobie. 
Świat  nieobes^Fy  aemia,  i  co  na  wo, 
Bezdenne  morse,  piekielne  otchłani, 
Przyznająą  waayśtko  z  powszechnym  kościołem^ 

Wraz  biją  cziNęin. 
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Bd  w  nieEmaunem  i  czystetn  Twem  cieie;  • 
Bóg  mląjsce  obrała  w  ktdrem  jak  w  koA^Ie, 
Majestat  )6go  nieogratiiczoDy 

Został  zamkniony. 
Tyś  pobotaoioiy  Tyś  słodkośei  p^a^ 
Nadneja  moja,  i  ufność  supełna, 
Forta  do  rajn^  kt6rą  chwaty  wiecznej 

Dojdę  bezpieczny. 
1^  jest  pra^bytkien  Jechowy  i  tronem, 
Szkatnlą  łaski,  skarbem  napełnionym 
Wiielflkioh  pociech,  żródio  wód  obfite, 

Grzesznym  sowite. 
Tyś  miłosierdzia  boskiego  szafamią, 
I7Ś  darów  jego  dla  grzesznych  spiżarnią. 
Przez  Cię,  o  Matko,  oraz  Panoo,  mamy, 

Ozego  żądamy. 
l^ś  prz«iąj*więt8Eei  Trójce  jest  świątyni, 
Ż  CieWe  dneh  hotj  godny  kościół  czyni 
Słown  wieeznemn,  gdy  sie  dałem  stido, 

W  Tobie  mieszkało. 

Sś. niepojęte  dzieło  odkupienia, 
I  wygnanego  człowieka  zbawienia, 
W  żywot  Twój  wzięłaś,  Matko  łaski  pełna, 

Panno  zupełna! 
TVś  można  Jadyt,  zbiera  i)iekielnego 
Skmszyła  głowę^  a  nam  niebieskiego 
Dwom  otwarła  drzwi,  grzechem  zamluięte, 

Nam  dawno  wzięte, 
ly  z  Synem  swoim  na  boskiej  prawicy 
Siedzisz  Harya,  do  której  grzesznicy, 
Jako  do  Matki  idziem  poufale. 

Zgubieni  cale. 
Z  ust  naszych  modła  ta  pokorna  płynie: 
Rataj  nas  Panno,  niechaj  w  nas  nie  ginie 
Krew  Syna  twego.  Niech  za  Twą  przyczyną 

Piekła  nas  miną. 
Uproś,  o  Matko^  byśmy  mogli  wiecznie 
Czcić  Syna  Twego  z  Swiętemi  społecznie, 
W  chwide  niebieskiej,  mówiąe  święty !  święty! 

Bóg  niepojęty! 
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1^  MA  ną/iŁ  Panno,  Ty  n«g  stneł  da  w»^ 
Tjr  broA,  Tjr  s  Twojej  nio  poastesaj  opieki; 
Byśmy  sostając  w  niej  nbespieczeaiy 

Byli  sbawieni. 
A  my  po  wgaystkie  i  daii  i  godainy^ 
Twoich  dobrodziejstw  i  łaaki  jedynej 
Pamiętni  b^ąc,  imię  Twe  z  iwięt^ni 

Wielbić  będziemy. 
Niechąjfte,  proeim^  o  ełodka  Maiyal 
Ta  proAba  nasza  asan  Twych  nie  mija, 
Dąj  się  strzedz  grzechów,  i  kt6ra  gniew  auieiy, 

Obrazy  bożej. 
Zmiłnj  się  Matko>  a  z  zwykłe)  Utośei 
Wejrzyj  na  ciężkie  me  dolegliwoAci, 
Wedłng  niania  mego  i  nadziąje 

Niech  mi  się  dzieje. 
W  Tobiem  miał  nfhośó,  i  wprzyei^ynie  Twcjąl, 
Że  nie  dasz  zginąć  grzesznej  dnszy  moj<g; 
Wiem,  że  nie  będę  pohaftbiony  wiecznie, 
U&m  statecznie. 

AMEN. 
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TAKIM2E  WIERSZEM  NA  POLSKIE  PRZEŁOŻONY. 


nerwue  ptidrowieiiie  nig  Paat  CkrjrstMtwycL 

Witaj  świata  odkupienie, 
Witą)  Jean,  me  zbawienie! 
Ty  sam  moje  wiesz  pragnienie, 
I  w  krzyża  twym  nlabienie. 

Że  cif  kocham  niezmiernie. 
Rozum  tępy,  zmysł  ułomny 
Wierzy,  ieś  tu  jest  przytomny, 
Na  lym  krzyśu  obnaiony; 
Więc  upadam  uuiiony, 

Wejrz  na  mię  miłosiernie. 
Widzę  gwoździe,  widzę  rany, 
Etóremiś  wskroś  przekonany; 
Za  ten  afekt  tak  łagodny 
Dziękigąc  ci  ja  niegodny, 

Czczę  cię  w  ranach  tak  srogich. 
Za  krzyż  ciężki,  dziwne  męki, 
Niech  ci  będą  wieczne  dzięki, 
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0  nadziejo  jut  zwątpionych. 
Miłośnika  dusz  strapionych  ^ 

Słodki  ojcze  ubogicli. 
Co  jest  we  mnie  nieprawoAci, 
Grzechów,  zbrodni,  nieczystością 
Proszę  Jezu  poufale, 
Zatrzyj,  zagój,  nlecz  calCi 

Lekarza  wyśmienity. 
Cielne  na  twym  szakam  krzytn, 
Zmysłem,  tadzież  sercem  zbliłn; 
Uleczysz  mię,  mam  nadzieję, 
W  której  nigdy  nie  stępieję; 

Przez  dar  twej  krwie  obfity. 
Rany  drogie,  w  rękach  dzinry, 
Pełne  z  drogiej  krwie  pnrpnry, 
Niech  na  serca  mem  wyryte 
Noszę,  herby  znamienite. 

Ciebie  Boga  kochając. 
Słodki  Jezn,  dobry  Boie, 
Etói  grzechy  me  zgładzić  może 
Okrom  ciebie?  O  niezmierny, 
Pokaż  żeś  Pan  miłosierny, 

Grzesznym  nie  pogardzając 
Obłapiam  twe  święte  nogi, 
Krzyż  całuję  grzesznik  srogi; 
Nie  gardź  Jeża,  odpuść  zbrodnie^ 
Proszę,  proszę,  ach  niegodnie, 

Wymaż  mię  z  grzesznydi  szyku. 
Na  tym  krzyżu  tak  rozpięty, 

1  boleścią  srogą  ąjęty^ 

Skłoń  się  ku  mnie,  rsecz  skłoniony: 
Dla  tej  męki^  już  zwątpiony 
Odpuszczam  oi  grzesznika. 

Wtśre  posilrtwienie  kelan  Pana  Chrjituewyck 

Witaj  Jezu,  królu  wieczny, 
Zgładzco  grzechów  dostateczny; 
Człek  niewinny,  Bóg  prawdziwy, 
Na  krzyż  przybit  obelżywy 
Przez  złość  ludzką,  jak  śmiele. 
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Jak  odar^,  obnaiony , 
Pośmiewiskiem  wystawiony, 
Śmierć  sromotną  z  dobr^  wolt 
Mojej  cierpi  dla  swej  woli/ 

Na  wszystkiem  zranion  ciele* 
Płynie  mnogim  krew  potokiem, 
Jak  obfitym  woda  stokiem, 
Wszystek  we  krwi,  jak  w  kąpieli!' 
Myśmy  tego  grzeszni  chcieli- 

Wiotcha  szmata  odzieżą.  { 

Dla  mnieś  się  to  stiJ  ubogi, . . 
Dla  mnie  znosisz  krzyft  tak  srogi* 
Jakąć  za  tę  łaskę  twqję 
Oddam  dziękę?  Masz  krew  moję^ 

Miej  z  niej  ofiarę  świeią, 
Jakimżeć  to  upominkiem. 
Twardy  sercem,  zły  nożykiem. 
To  miłości  oddam  znamię, 
Któryś  umrzeć  obrał  za  mię, 

Bym  ja  nie  gin^  wiecznie. 
Miłość  twoja,  miłość  dziwna, 
Prawu  śmierci  wskroś  przeciwna; 
Żebym  ja  żył,  ty  umierasz, 
I  twą  piekło  krwią  zawierasz, 

Chcąc  mnie  zbawić  koniecznie* 
A  więc  za  tę  miłość,  skoczę 
Obłapić  cię,  i  obtoczę 
Ręką  ciało  dla  mnie  zbite. 
Wylewając  łzy  sowite. 

Kochając  cię  z  ochoty. 
Niech  me  ten  akt  serce  skruszy, 
Do  miłości  niech  poruszy. 
Niech  zmazany  i  schorzały, 
W  grzechach  dawno  zastarzs^y. 

Porzucę  złe  przymioty. 
Przymuś  wolą  mą  uporną, 
I  z  rozumem  chęć  niesforną. 
Bym  cię  na  tym  zranionego 
Krzyżu  szukał,  Boga  mego, 

Ustawicznem  pragnieniem. 


Digitized  by 


Google 


54 


Myślą  szczerą,  sercem  czystem, 
Zmysłem  prostym  i  ognistym, 
Pracą,  która  nie  obciąży, 
Owszem  grzechy  omyć  zdąży, 
Za  nąjmniejszem  westehnienienu 

Trtede  peidrswienie  ręki  Pana  Ckrystisewyck* 

0  pasterzu  witaj  duszny. 

Dla  mnie  na  śmierć  tak  posłuszny, 
Że  twe  ręce  rozcii^ione. 
Ryją  gwoździe  zako&czone, 

Tyraństwem  niesłychanym. 
Święto  ręce  zawitajcie, 

1  różami  zakwitajcie, 
Które  twardej  do  gałęzi 

Gwóżdz  przyszczepia   i  gwóżdż  więii^ 

Erażem  lejąc  rumianym. 
Krew  się  z  ręku  obu  leje, 
Żrzódła  pociech  i  nadzieje; 
Krew  nadroższa,  krew  sowita, 
Jako  róża  gdy  zakwita, 

Boskie  ciało  rumieni. 
Więc  te  ręce  przebodzione, 
I  krwią  drogą  zrumienione. 
Ściskam  sercem.  A  ten  nowy 
Strumień  ze  krwie  Jezusowej, 

Niech  serce  me  odmieni. 
O  jak  wszystkim  przystęp  snadny, 
Sam  grzeszniku  pódż  szkaradny, 
Pódżcie  dobrzy,  i  żli  pódżcie, 
A  od  grzechów  się  odwródci^ 

Wszystkim  Jezus  łaskawy. 
Więc  ja  naprzód  uniżony 
Idę,  Jezu  mój  zraniony. 
Lub  cnót  próżen,  lecz  z  pokorą 
Proszę,  ulecz  duszę  chorą, 

I  zgładź  moje  złe  sprawy. 
Dla  mnie  cierpisz  tak  haniebnie, 
Więc  cię  proszę  Boga  rzewnie, 


Digitized  by 


Google 


56 


BozmSy  wolą,  moc,  widsemei 
Daję  męce  twej  w  więzienie^ 

Bym  ci  służył  nstawnie. 
DU  miłości  tak  wybornej^ 
Zmysł  mój  pociąg  zbyt  nporny; 
Niech  cię  na  tym  krzyta  wid«|ey 
Oiriem  gardząoy  światem  bnydsąo. 

Kaję  819  gnechów  jawnie. 
Ręce  święte^  was  całnYC, 
Za  te  łaski  wam  dziękuję, 
Żeście  grzesznym  na  zbawienie 
Srogie  zniosły  poranienie, 

I  niesłychane  rany. 
Więc  Jeża  mój  krwią  zbroczony. 
Twej  się  cisnę  do  obrony, 
Twoich  ręka  do  opieki 
Idę,  prosząc,  niech  na  wieki 

Nie  będę  zasromany. 

Czwarte  peilrewieaie  beka  Paaa  Chrjttisewege. 

Witaj  Jezu,  któż  litości 
Twej  wypowie  obfitości? 
Cidonki  twoje,  członki  święte, 
Jak  haniebnie  są  rozpięte 

Na  krzyżu  nieprzystojnie? 
Zbawicielów  witaj  boku, 
Miodowego  pełen  soku, 
Zbawiennego  dusz  obroku; 
Teraz  z  drogiej  krwie  w  potoku 

Obfitujesz  tak  hojnie. 
Z  poufaniem  idę  śmiele, 
Macając  ran  w  świętem  ciele; 
Odpuśó  Jezu,  że  bezpiecznie 
Idę,  ty  wiesz,  bo  statecznie 

Cisnę  się  z  dobrej  woli. 
Witaj  rano,  z  której  płynie 
Strumień  zdrowy  na  zbawienie, 
Fórtka  wielka  i  przestrona, 
Wszystka  drogą  krwią  zbroczona, 

Lekarstwo  mej  swejwoIL 
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Z  ciebie  engę  sapach  diiwny, 
I  smak  grsecbom  mym  pnedway. 
Nie  jest  taki  xdr6j  na  świecie: 
Pójdźcie  wsaysey  co  pragaieeiCi. 

Strumień  tea  ssycie  %  raoy. 
Baao  droga  i  sbawienna, 
Nieoh  serce  me,  myil  kfśemieniu^ 
Boznm  tępy^  spocaną  w  tobie, 
W  tym  miłońci  żywym  grobie. 

Dla  oałekaó  wykowany. 
A  ^  oapnód  niegodnemi 
Ciinjąc  019  ^^^  memi^ 
En  twojemu  seroe  abliłę^ 
I  świętą  krew  chciwie  ilit^ 

Przyjmiejte  mię  mój  Panie* 
Jak  to  słodki  smak  zaiste^ 
Eto  cię  kecha,  Jezu  Chryste, 
Wiem,  że  umrzeć  sobie  życzy^ 
Eto  skosztuje  tej  słodyczy, 

Eochając  to  kochanie. 
Więc  tej  rany  niecliaj  na  dnie 
Serce  moje  wgłąb  upadnie^ 
Niechaj  z  lodu  tam  otaje, 
Niech  w  pokoju  tam  zostanie, 

Nikogo  się  nie  boi. 
A  w  godzinę  śmierci  srogiej, 
Jezu,  duszy  mej  ubogiej 
Pomoże  aby  w  bok  twój  święty 
Duch  ostatni  był  przyjęty, 

Nie  wątpię  w  łasce  twojej. 

Fiąte  petdrtwieide  piersi  Pana  Clurjstasiirydu 

Witaj  Boże,  zdrowie  moje, 
Słodki  Jezu^  piersi  twoje 
Witam  z  strachem,  niewydwomie, 
Z  uczciwością  i  pokornie. 

Dom  zbawiennej  miłości. 
Witaj  tronie  Trójce  świętej. 
Skrzynio  łaski  niepojętej^ 
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Sf^jBMowanyoh  odpoczaienie^ 
i  schorzałych  posilenie, 

Skarbie  dziwnej  litośd. 
Witaj  Jezu  mój  czcigodny. 
Stawiam  ci  się  łotr  niegoany, 
Wejżrzyj  na  mię,  niech  obecny 
Nie  odchodzę,  bez  skutecznej 

Do  służby  twej  ochoty. 
Zdarz  mi  serce  zawsze  czyste. 
Skruchy  pełne  i  ogniste, 
Wolą  dobrą,  myśl  swobodna 
A  z  mandaty  twemi  zgodną. 

Pragnienie  wszelkiej  cnoty. 
Jezu  słodki,  Synu  boży 
I  Manri,  —  lub  mię  trwoży 
Orzech,  lecz  ufam,  że  w  sowitem 
Żrzódle  będę  tem  omytym, 

Erwie  twe  Ojcze  łaskawy. 
Witaj  światło  i  jasności. 
Dzieło  boskiej  wszechmocności; 
Skarby  twoje,  skarby  drogie, 
Bozdaj  między  nas  ubogie, 

Dając  dar  łaski  prawy. 
Przez  twą  mękę,  Jezu,  srogą, 
Niech  to  piersi  twe  wymogą. 
Bym  obmywszy  grzechów  zbrodnie, 
TVej  miłości  czuł  pochodnie, 

W  sercu  cię  mcm  trzymając 
Tu  mądrości  morze  pełne, 
Które  duchy  nieśmiertelne 
Chwalą,  z  których  sekret  święty 
Jan  wyczerpnął  niepojęty, 

Na  nich  głowę  wspierając. 
Miłosierdzia  tu  krynica. 
Cudów  boskich  tajemnica, 
W  ludzkiem  ciele  gdy  żył  z  nami, 
Bóg  prawdziwy  z  grzesznikami. 

Ciężkie  ponosząc  prace. 
Tu  prawdziwy  kościół  boży, 
Tu  nadzieję  niech  położy 
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GrzessDf  ,  że  z  tej  łaski  BknjniB] 
Zbawienie  go  nie  pominie, 
I  niebieskie  pałace. 


iSrtite  psidrowlenie  serca  Pana  ChrjstHsewęga. 

Witaj  seree  wszechmocnego 
Króla,  srogo  zranionego, 
Orzeszne  k'tobie  me  umyAlnie 
Z  ufnością  się  serce  ciśnie, 

Biorąc  śmiałość  tak  rzecze: 
Jak  to  miłość  wielka  była, 
Co  go  dla  nas,  tak  zraniła! 
Kiedy  Jezns  był  wydany, 
Na  katownie,  męki,  rany, 

Chcąc  cię  zbawić  człowiecze. 
O  okrutna,  sroga  śmierci! 
Której  żądło  ach!  ach!  wierd 
Serce  ono  świata  zdrowie. 
Jak  haniebnie  i  surowie. 

Raz  zadając  śmiertelny. 
Więc  przez  tę  śmierć  tak  żałosnąi 
Którąś  podjął,  abyś  sprośną 
Orzechem  moje  zbawił  daszę, 
Ciebie  serce  kochać  mnszę, 

W  tobie  ufności  pełny. 
Serce  hłodkie,  ukochane. 
Oczyść  moje  pomazane. 
Świeckie  gardzi  niech  próżności, 
A  ćwiczy  się  w  pobożności, 

Miłością  twą  gorając. 
Przez  tę  miłość  serca  twego, 
Usłysz  prośbę  mnie  grzeszn^o: 
Bozpal  ogniem  twej  miłości 
Serca  mego  oziębłości, 

Myśl  w  dobrem  utwierdzając. 
Niech  się  rana  ta  odsłoni, 
Jako  róża  dziwnej  woni; 
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Niech  się  z  sercem  mem  zjednoczy, 
Z  niego  hojne  łzy  wytoezy, 

Za  grzech  we  Izach  opływa. 
Niech  zbawiennym  ogniem  ttą|e 
Mocnej  wiary  i  nadziąje, 
Twem  kochaniem  serce  koi^ 
Żadnej  śmierci  się  nie  boi, 

Wszak  miłość  śmiałą  bywa. 
^odkie  s^ce^  iłe  zdołam, 
Żywym  głosem  k'tobie  wołam: 
Że  cię  kocham,  ty  do  mego 
Nakłonić  się  chciej  grzesznego^ 

Boć  sobie  tego  życzy. 
Niech  miłości  szatę  bierze, 
Utwierdzone  mocno  w  wierze, 
Niech  się  Boga  chwalić  imię, 
Snem  gnuśności  niecb  nie  drzymie, 

W  cnotach  świętych  się  ćwiczy. 
Droga  rano,  zdobi  którą 
Krew  serdeczna  swą  purpurą, 
Rozwiń  kwiat  twój  purpurowy, 
Ranom  serca  mego  zdrowy. 

Zapal  ogniem  me  chuci. 
Przyłącz  Ecrce  me,  do  twego, 
Jezu,  .arogo  zranion^o, 
Ntediąj  z  twojcm  krzyt  ponosi^ 
Olimówiska  skromnie  znosi, 

I  żwawy  gniew  porz«ci. 
Wnieś  je  w  ran  twoich,  głębinę, 
Tam  swoje  ma  niech  dziedzinę; 
Tam' niech  Tnieszkay  tam  rię  piatov 
Tam  pomśga  twych  boleści. 

Tam  się  pięknem  nieeh  staniej 
Tam'  sięl  bawi  ndech  corocznie,. 
Tam  na  wieki  niech  odpocznie^   ' 
Proszę  Jezu  ułabtony, 
Prośbie  mojf$)  uiiiżt^nąl,  ^      * 

Łaskawym  aię  slaw:Pamei 
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SMmt  pMdffwIfiile  twtriy  Pum  ChrjstiMwąl. 

Witaj  głowo  ukrwawiona^ 
Srogo  cierDiem  uwieńczona, 
Wflzystka  zbita,  poraniona, 
Trzciną  nawet  popaczona, 

Twarz  od  plwocin  się  bieli. 
Jak  ozdobną  cerę  traci 
Ona  ńlicznej  twarz  postaci, 
Jak  się  mieni,  jak  blednieje, 
Od  siności  ai  czeraieje, 

Przed  którą  drłą  anieli. 
Wszystka  czerstwośó,  moc  i  sily^ 
Mękom  srogim  nstąpiły, 
Ostatek  krwie  już  się  toczy. 
Srogą  kładą  Amieró  przed  oezy, 

Pana  dręczą  za  sługi. 
Pełen  razów,  wszystek  zlnty 
Dla  mych  grzechów,  i  zabity,  — 
Zdarz  to  Panie,  ie  w  godzinę 
Zgubną  śmierci  Acieikę  minę. 

Przez  męki  twej  zasługi. 
W  tej  katowni  twej  Uik  srogiej, 
Wejrzyj  na  mię  Jezu  drogi, 
Spnśó  kropelkę  krwie  nadbrotszęl. 
Nad  miód  i  nad  mleko  słodszej, 

I  nad  wymyUne  smaki. 
W^rz  łaskawie,  jak  na  Piotra,  ' 
Magdalenę,  i  na  łotra; 
Bzees:  Przes  mękę  i  te  rany, 
JDziś  ci  tywot  znowu  daiiy^ 

Człowiecze  ledajaki. 
Niegardż  Panie  clioó  zbrodniamni^ 
Twych  mandatów  adwersarzem; 
Gkly  umierasz  srogo  za  mię^  .     « 
Pokładam. ci  meszne  ramie, 

I  twą  główkę  podpieram. 
Proszę^  zdarz  to^  niech  zawzięłam 
Sercem  kocham  w  krzyżu  świętym^ 
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Niech  mękę  twą  noszę  w  głowie, 
Trzymam  w  sercn,  w  myśli;  w  mowie, 

I  z  tobą  wraz  umieram. 
Więc  za  ten  krzyż  tak  okrutny, 
Etóryd  podj^  dla  mnie  chntny, 
Czynięć  dzięki  Boże  żywy^ 
A  proszę  cię,  niech  w  straszliwy 

Dzień,  nie  kończę  bez  ciebie. 
Kiedy  grzeszna  dusza  z  ciała 
Mego  wynidć  będzie  miała, 
W  tę  godzinę  dmierci  straszną^ 
Pokaż  Jezu  twarz  mi  jasną, 

I  ratig  w  tej  potrzebie. 
Kiedy  przyjdą  przenosiny 
Z  tego  świata,  o  jedyny 
Jezu  wspomóż,  a  przytomny, 
Utwierdź  w  wierze  zmysł  ułomny, 

Niechaj  tak  krzyknę  śmiele: 
W  szrankach  ł)oja  teras  stawam, 
Jezn^  dnszęć  mą  oddawam] 
W  boskie  ręce  twej  opieki. 
.  Posila  zmocny  mię  na  wieki^ 

Kozgrom  nieprzyjaciele! 


AMEN. 


r*   ^ 
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Bdine  Eplgramata  z  łaoińekiego. 


Na  •bm  Ifałw.  Pamy  SyatcAa  piastidącid. 

Pieśdsfl  Naświętssa  Matko  Syna  na  twem  łonie, 
I  bóstwo  utajone  w  cielesnei  zasłonie 

Słodkim  tjyriśt  pokarmem.  Wizernnkn  żywy 
Kochania  i  miłości,  niezmiernie  prawdziwy. 

Teraz  łaskawa  Matko,  poko  na  twem  łonie, 

Uprod  go^  niechaj  grzeszne  ma  w  swojej  obronie. 

Naiwiętssa  Ptnaa  laija  łatką  Jest  boią,  lalką 
i  griesnyek  ladiL 

Panna  Matką  jest  bożą.  Wtąż  ją  Matką  mieni 

Cdowiek:  to  Chrystus  z  człekiem  są  bracia  rodsenŁ 

Bóg  pozwala,  a  człowiek  zaraz  na  to  rzecze: 
Trzeba,  że  człek  w  boską  się  naturę  oblecze^ 

AIIk)  Bóg  skazitelne  weźmie  na  się  ciało,  — 

Więc  dla  Matki,  wieczne  się  Słowo,  Ciałem  atało. 
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Nąjswlętsia  Paaat  larją^  Jest  rtśa  i  lilia. 

W  sercu  mem  zawsze  zwada  kiedy  wieniec  wiją, 

Ody  widzę  że  przy  róży  mieszają  lilią; 
Któryó  z  tych  bardzią)  firtnł  Panno  przyzwoity. 

Czy  lilii?  czyli  tei  kwiat  róży  rozwity? 
Niewinny  wstyd  wiem  za  herb  iie  róża  nosi, 

Wtął  panieństwo  lilią  herbem  swoim  głosi, 
Ody  Ciebie  różą  zowią,  lilia  blednieje, 

Gdy  lilią,  to  róża  z  wstydu  czerwienice. 
Więc  żeby  i  ta  i  ta  cery  nie  mieniły, 

Kwiatek  w  którym  lilia  z  różą  się  dączyly* 


OGRÓD  ZAMKNIONY 
Najiwlętsia  Psim  larya.  i 

Hortus   condusus   soror  mea  spcnaa. 

Cantic  S. 

Tam  kędy  żywa  woda  z  przezornej  krynice 

Oblewa  nazarejskie  swą  rosą  ulice, 

Ogród  jest  dośó  przestronny  przedziwnej  piękności, 

Zamkniony  pierworodnej  kłódką  niewinności. 

W  nim  z  niezbutwiałym  cedrem  aż  pod  niebo  roście 

Cyprys  i  palma  cieniem  częstująca  goście; 

I  W  nim  latorośl  jawory  chybkim  wzrostem  goni. 
Tam  pachnący  cynamon,  smak  dający  dziwny, 
Tam  obfity  dostatek  tłustości  oliwnej.  — 
Panna  jest  tym  ogrodem,  a  ogrodem  sporym, 
Panna  róśą  i  cedrem^  Panna  i  jaworem^ 
Panną  rószczka  spokojnej  przeznacza  oliwy. 
Panny  także  znaUem  jest  cyprys  żałobliwy. 

^  Panna  terebint,  który  gałęzie  swe  nisko 
Bozkrzewia;  Pannie  duży  palmowe  nazwisko* 
W  czem  jeżeli  wątpliwość  kto  sobie  zadaje, 

.  Słuchaj,  że  jej  sam  Bóg  te  ^tuły  przydaje. 

Bib'  Pol..  Kochowfkiefo  płsma  witrażem  !  pr?za.  5^ 
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Qtuui  eedrus  exalkUa  ium  in  lAbano. 

Ecclesiut. 

Iak«  eeir  wywyte^na  jesteś  nt  ŁAaiie. 

Dobiym  rymom  nagrodę  tę  Indzie  dawali  ^ 
Że  je  godnymi  tsedra  trwałego  by6  znalL 
Piszęli  godne  eedrUy  ja  mniej  o  cedr  stoję  ^ 
Za  niesbótwialy  wiecznie  mam  cedr,  laskę  Twoje. 

o  TB3IŻE. 

Godne  słowa  czytania  w  cedrze  pisać  trzeba, 
Cedremeś  Panno  święta,  słowem  Cbiystos  z  nieba. 

o   TEMŻE. 

Cedr  nigdy  czerwin  nie  zna,  Panna  pierworodnej 
Zmazy  nis  ma^  to  tytuł  cedm  Fannie  zgodny. 

Ouasi  cupresstu  in  mantę  Sion. 
Jake  cjprys  na  gene  Sysa. 

Eto  stawia  przy  pogrzebie  pochodnie  z  cypiysn, 
Oodni^szy  grubych  cieniów  z  nielnb^o  cisu: 
Gkiyś  ty  Panno  cyprysem  na  górnym  Syonie, 
Raczig  będziesz  ozdobą  na  zwyeięzkie  skronie; 
Lubo  że  przy  Amiertdn<|{  nie  wzgardzisz  byi  trumnie^ 
Choć  umrę>  przy  bytności  twej  zwycięstwo  n  mnie. 

o   TEMŻ£. 

ł  ekaijl  Zwlaitewania  RąfiwlętsieJ   Pangr  w  pside  pnjpa- 

Gdy  twoje  Chryste  mękę  sobie  wspominamy. 
Cyprysem  twą  z  kościołem  Matkę  nazywamy: 
To  widzę  wielki  piątek  jak  Cię  zamknie  w  grobie, 
To  ftałosna  cyprysem  będzie  Matka  tobie. 
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Preez  ogrodne  fidłfci,  praot^  bobld  ws^iałe, 

I  w  poziomych  dolinach  mirty  pozrąstałe  : 

Przy  mej   śmierci  Diech  mi  się  ten  cyprys  mieć  godzi, 

Dobrze  umrzeć  nie  może,  kto  bez  niego  schodzi. 

Qua$i,p€Uma  esusalMck  8%tm  in  Cades. 
like  pitea  rttknewihiM  rię  w  Kades. 

W  zielpikii  gładkich  nczefim  rzędem  rośoie  siła, 
Między  któręmi  pięknie  palma  się  wkrzewiła; 
Tać  się  to  przeńaświętsza  Panna  palmą  kładzie. 
Którą  fldobi  niezwi^y.  list  w  niebieskim  sadaid. 
A  jeśli  z  palmy  da^ą  zwycięzcom  korony. 
Ja  tę  mając,  ńa  wiekim  nie  jest  zwyci^ony. 

Quasi  pkmkUio  rosae  in  Jerycho. 
Jaks  Tsikrtewienie  rsij  w  Jetjcha. 

Kiedy  przedziwna  Bóio  Twą  wydajesz  wonią, 

0  niechże  na  ten  zapach  nozdrza  się  me  skłonią; 
A  gdy  się  śliczna  cera  Twoja  zaramieni, 

Wszystka  się  niech  postać  ma  w  bystry  wzrok  przemienL 
A  gdy  jni  wieńcem  będziesz,  dziełem  ręki  bożej, 
Na  grzeszną  niechaj  głowę  Bóg  ten  wienieo  włoży* 
Wszak  róże  ile  w  wieńcach,  takie  prawo  mają, 
Że  swym  kwiatem  śmiertelne  głowy  otaczają. 

1  ty  mą  otocz  głowę,  wszak  mnie  Chrystus  głową, 
Tę  głowę  wiem  że  zdobić  Pannoś  jest  gotową. 

o   T£MŻ£. 

A  komnż  tytnł  róży  swobodniej  przystoi. 

Jeno  tam  gdzie  niewinność  i  wstyd  w  oczach  stoi. 

o  T£MŻB. 

Słusznie  CSę  o  królowa,  ludzie  różą  zową, 
Krwiąś  rumiana  synowską,  drogą,  purpurową. 

68* 
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Ouasi  oHva  tp^doBa  in  campU. 

Ktdł  BłuBznięj  nad  Cię  Panno  będzie  zwań  oliwą, 

Etóraft  nam  bjła  wrójtką  pokoju  prawdziwą. 

Do  Korabia  Noego  gołębica  daje 

Znać  oliwą,  powszechny  że  potop  ustaje. 

I  my  miejmy  nadzi^ę  w  tej  polnej  oliwie. 

Że  nie  wskóia,  kto  w  krwąwem  lak^cfai^  Bią  łiiiwie. 

QfM9i  piatanuę  exaU€Kia  Bum  juBSta  aquas, 
Jake  Jawir  wjwyisieia  JestcM  pnj  weJaeh. 

Tam  gdiie  rzeka  pod  szklaną  wodą  piasek  więu, 

Spanidy  jawor  rotaie,  którego  gałeii 

Gestem  pasmem  wydane,  czynią  lube  cierne, 

Mitygując  żarliwe  słoneczne  promienie. 

Słuszniej  ja  Ciebie  nazwę  jaworowem  drzewem, 

I^  mię  Panno  przed  boskim  racz  zasłonić  gnieweoL 

o   TEMŻE. 

Jawor  co  nad  beilemskim  pięknie  rośnie  sokiem, 
Obdarzon  jest  nadzwyczaj  przymiotem  wysokim: 
Lubo  dafiiejski  bobek  od  piorunów  broni, 
Lecz  ten  człeka  od  gniewu  boskiego  zasłom. 

Quasi  dnamomum  et  balsamum  aromtstUans  odoren  d&dL 
Jake  tpumm  I  balsam  paekiiącr  wenneU  wydalMk 

O  najdroższy  balsamie,  racz  zapachem  twoim 
Udzielić  co  lekarstwa  ciężkim  zbrodniom  moim; 
Lub  na  zjątrzone  grzechem  serca  mego  rany, 
Nie  odmawiaj  skutecznie  tam  być  przykładany. 

NA  TOŁ 

Z  lasów  cynamonowych  już  niechcę  konqrśei, 
Słusznie  się  cynamonem  Twe  przezwisko  iAei. 
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C2iMMi  n^rrha  d$cta  dbdi  śUatiMetn  odoriś. 
Juk*  mim  wybraia  dtftti  wdrięcfa«Si  w^ai. 

Ifdnęezn^  dymem,  o.  Mirro ,  pokadi  moje  oczy, 
Źe  zakamiałe  serce  z  ialu  łzy  potoczy. 

O    TESiiŻE. 

Kadi  wdzięczna  Bogn  Mirro  Twoją  wonią  godnie, 
2e  dla  tąj  woni^  nasze  nam  odpuści  zbrodnie. 

Qua8i  łerebinthus  extendi  ramos  meos. 
Jake  terebiat  reisiersjłsM  gałęile  MoJe. 

Bozszerzaj  terebincie  tryumfalne  włosy, 

A  krzewiste  gałęzie  rzucaj  pod  niebiosy. 

A  słonecznemu  gwałtem  przeciw  się  promieniu. 

Bo  cldpocznie  najwyiszy  Bdg  w  tak  lubym  cieniu. 

o   TEMŻE. 

By  była  w  drzewach  króla  obierać  ochota, 
Tj  pierwsze,  terebincie,  otrzymałbyś  wota. 

O  ternie  do  NaJświętasąJ  Fanny. 

Pięknym  wzgdrę  terebint  wzrostem  się  swym  wspina, 
Na  idm  Panno  ręka  ma  imię  Twe  wyrzyna: 
I  tak  z  terebintowej  prędkim  wzrostem  sośnie. 
Niech  ma  wraz  przeciw  Tobie  miłość  Panno  rośnie. 

Et  guaii  mtis  frwsdficam. 
1  Jake  latareU  t weccM  dala. 

Ha  owoź.  Meliora  gunt  libera  Uia  ouio. 

Spontm  WUU9  hortiu  Cipn  dUectiu, 

W  czystych  piersiach  obfitość  zawiera  się  wina. 
Przy  których  trzyma  gronem  nazwanego  Syna. 
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Tji  Panno  latoraUą>  Syki  tw^  gromem  sporan^ 
CMyftby  moinn  tak  dodkim  podpijaó  likworęm. 

o  TEBSŻE. 

Preei  latorośle  która  tron  Cymaów  okiyla, 
Ta  awym  cieniem  majestat  boski  zasłoniła. 


OGRODA    NIEPOKAlLANiEGO. 

Flores  rnei  fmctus  JionorU. 
Kwiede  Mąfe  eweceM  icidweicL 

A  czy  potrzebat  więcej  tytułów,  godności, 
j        Etóremi  w  empirejskiej  kwitniesz  wysokości? 
^^     Ogrodemeś,  o  Panno,  ogrodem  bogatym, 

\      Gdy  się  raczysz  wiosenDym  tytułować  kwiatem* 
^  ^     Ogrodemeś^  w  którego  środku  ten  kwiat  wscbodzi, 
Go  się  na  dziwne  świata  odkupienie  rodzi, 
Bowiem  w  czystym  dziardynie  Twym  spoczywać  woli, 
^       Dla  człeka  i  niebieskiej  odstąpiwszy  roli, 
*  t     Mówiąc  tak:  Jeślim  czieku  na  zbawienie  kwiatem, 
^     Toć  mi  spocząć  przystoi  w  ogrodzie  bogatym, 
ł     To  rzekłszy,  kwiat  ten  polny  grunt  nieba  opuszcza, 
^    Czysty  panieństwa  ogród  krwią  swoją  napuszcza. 
^  ^'3  Tak  się  Bóg  kwiatem  staje,  a  Panna  ogrodem, 
':     Go  niech  będzie  tytułów  panieńskich  dowodem. 
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o  ŚWIBŻO  PŁAGZĄCTM  OBBAZIR  FAIINT  PBZBNAJŚWIfTSZBJ 

MARYL 

We  wd  lilerik^wle,  rtkt  16C4  dnit  23  Miesiąca  lipca  *). 


I  dłagoż  będziesz  w  tym  leżid  barłogu. 

Człowiecze,  z  grzechów  twych  obmierzły  Boga? 
Dłngo  cnót  próżeti;  w  zbrodnie  zamożysty, 

Będziesz  majestat  gniewał  wiekuisty? 
Późna  na  cluromym  pomsta  koniu  idzie, 

Ale  tem  cięższa,  im  nierychlej. przyjdzie: 
Jak  starodrzewy  gdy  dąb  zetną  w  lesie, 

Potężniej  runie,  im  wyżej  wierzch  niesie. 
Znchwide  kiedyś  Gigantów  narody. 

Na  empirejskie  targnęły  się  grody, 
Lecz  Encełady  i  Porfiriony, 

Zraziła  srogo  Jowisza  piorony. 
Nasze  pigmejskie  i  wzrosty  i  siły, 

Tejże  przewagi  będą  się  ważyły? 
Gdzie  legli  srodzy  wzrostem  olbrzymowie, 

O  zwycięstwo  się  pokusim  karłowie! 


*)  Wiens  ten  znąjdaje  »i^  już  w  Lirykach  wydania  ntfliegO)  na 
8tr.  117;  jednakże  dla  pewnych  odmian  zachodzących  w  texcie,  po* 
wtanamy  go  tutaj  tak,  jak  samiesiczony  jest  przy  wydaniu  „KtfŻań- 
ca'  I  r.  166S. 
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Na  odwrót  kto  ływ,  nie  idimy  tą  drogą, 

Gdzie  hańba y  Egnba,  wraz  nas  potkać  mogą; 
Widząc  boskiego  gniewa  jawne  znaki^ 

Porznćmy  tycia  progrea  ladajaki. 
Oto  niebieskie  świafla  i  ozdoby. 

Nieprzychylnego  nieba  jawne  próby, 
Mieeą  ogniste  komety  ogony, 

Sarmackie  strasząc  karaueii  Tryony. 
Ale  to  większa,  łe  Mafki  bez  zmazy, 

Maryi  płaczą,  w  kościołach  obrascy. 
Twarz  onę  iltczną,  jagody  dostojne, 

Wskroś  płacz  zalewa  i  łzy  kropią  hojne. 
Sowity  potok  z  Bogn  miłfm  oczy, 

Wszystkę  tabellę,  wszystek  obraz  moczy. 
Nad  przyrodzone  ręki  boskiej  cuda. 

Wierz  heretyku,  ie  to  nie  obłnda. 
Te  oczy  plączą,  kłóremi  gdy  rzaci 

Łaskawie,  żaden  z  grzesznych  się  nie  smnd. 
Te  oczy  płaczą,  któremi  gdy  kinie 

Na  człeka,  żaden  na  wieki  nie  zginie. 
Te  oczy  płaczą,  łzami  twarz  skrapiają, 

Które  na  Polskę  łaskawie  wzglądapą, 
Te  oczy  płaczą  Matki  naszej  drogiej. 

Dla  napomnienia  nam,  i  dla  przestrogi 
Ach  snrowości  cnda!  nieskwapliwy 

Hamnjąc  matka  miecz  on  popędliwy 
Pomsty  synowskicg,  napomina  łzami, 

Lepszemi  błagać  meoa  postępkami 
Snaó  dobrotliwa  Pani  płacząc  znaczy: 

Nie  gińcie  ludzie  w  przemierzłej  rospaczy; 
Choć  zagniewany  Bóg  swe  strzały  miece, 

Mam  ją  koronę  polską  w  mej  opiece 
I  w  mem  staraniu,  i  sarmackim  tronem 

Czułość  ma  rządzi,  okiem  niezmrutonem. 
Jeno  tet  brzydkie  rzucając  narowy. 

Błagajcie  Syna  mego  gniew  surowy. 
Zarzućcie  wasze  pychy,  gniewy,  zdrady. 

Obcych  nałogów  szkodliwe  przysady; 
Niechaj  zawziętość  zła  i  popędliwa, 

Zja<ua  nienawiść  w  sercu  nie  przebywa. 
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Gaiew  zatajony  w  serdecznym  namiecie. 

Który  po  wierzebn  tdrad^^  cnbojecie 
Nieszczerą  chęcią,  zwierzchu  słowa  pełne 

Miłości,  wewnątrz  jady  są  śmiertelne. 
Ta  z  nim  eteńj,  tu  ceremonie, 

A  sam  przez  potwarz  pod  nim  dołki  ryje. 
Kto  inszydi  zniia  obeąo  śyA  z  ieh  fortany, 

Tym  sposobem  man  będzie  poniżony. 
Lecz  staropolskie  postępki  i  cnoty, 

Bierzcie,  broniący,  wiary  i  prostoty. 
Z  sobą  w  miłości,  i  w  przystojnej  zgodzie, 

Zażyjesz  polski  pokoju  narodzie. 
Zaczym  sowity  ten  płacz  i  łzy  moje, 

Niech  krzemieniste  wzruszy  serce  twoje, 
Zimny  Sarmato,  tej  się  trzjrmaj  łodzie, 

Upnściszli  ją,  będziesz  mądr  po  szkodzie. 
Moja  za  wami  gorąca  przyczyna. 

Błaga  słuszny  gniew  jedynego  Syna. 
Moje  żałosne  oczy  łzy  te  leją, 

A  wasze  patrząc  w  nporze  trętwieją. 
Ja  przez  te  piersi,  z  których  mlekiem  żywy 

Był  mity  Jezus,  Bóg  i  człek  prawdziwy, 
Ph>szę,  a  on  zaś  przez  męki  swej  rany, 

Prosi,  aby  był  Ojelee  ubłagany. 
A  Ojciec  prośbie  synowskiej  łaskawy, 

I  ogląda  na  was  i  na  wasze  sprawy, 
Mówiąc:  Plemię  to  Adama  i  Ewy, 

Bardziej  porusza  słuszne  moje  gniewy. 
Atoli  dla  ran  tych  i  próśb  Maryi, 

Odwlekę  z  grzesznych  mej  exekueyi, 
Jeszcze  zatrzymam  miecz  ten  obosieczny, 

Jeśli  od  zbrodni  ł>ędzie  Polak  wsteczny. 
Więc  msjs  Polsko,  moi  Sarmatowie, 

Miej  plącz  mój  w  sercu,  i  komety  w  głowie: 
Nigdy  te  ognie  darmo  nie  pałają. 

Ani  łzy,  chyba  gdy  napominają. 
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NA  OBRAZ 

nkFzyźowaneyo   Pana* 

Patn  co  dę  dziqe  e  waseebmoeDym  Bogiem: 

Gwodżdziami  rozbit  na  knyftti  arogiem , 
Serce  na  wylot  włócznią  przebite ^ 

Drogiej  krwie  daje  krople  aowite. 
Pojrzysz  na  głowę,  głowa  tkłonionai 

Jak  róża  zbytniem  abńoem  zwarzoaa, 
Korona  na  niej  z  ciemia  i  z  głogu, 

Zrat^iła  gtowę,  wieoznema  Boga. 
ZeBchła  pośniałe  .zazpeciła  ciało 

Krew,  której  w  żyłach  warta  się  mslo 
Włos  krwią  zbroczony  w  kupę  się  zsveka, 

A  bardziej  spiekły  w  rany  npyoia. 
Oczy  szkariatne  drogie  łzy  dają, 

Które  jak  koral  z  nich  wypadają. 
Twarz  wszysika  zbladła,  w  którą  anieli 

Bezpiecznie  nigdy  pojrzeć  nie  śmidi: 
Ach  cndotwome  Jeznsa  r$ee! 

Wolno  się  dają  katowskiej  mcee. 
Okrutnym  młotem  gwódi  je  dziarawi, 

Twarde  telazo  drogi  pot  krwawi. 
Nakoniec  kiedy  za  mnie  umiera. 

Ducha  oddaje,  mowę  zawiera, 
I  za  murami  miasta  swojego. 

Dokończą  okup  zbawienia  mego. 

Prowadzenie  przez  Cedrom  Pana 
Chrystusa. 

Przykrzy  się  człowiekowi,  choć  czasem  dla  Boga, 
Niedaleko  podjęta  i  w  karecie  droga. 

A  Bogu  się  nie  przykrzy,  choć  go  na  tej  drodze, 
Podjętej  dla  cauowieka,  despektąją  srodze. 
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Mad  ipląeyni  Jezusem  NaiwlęteKa  IHatka 
e2iije« 

Śpi  sen  smaczny  na  miękkiem  łołn  Jezus  mi^^ 
A  Matka  nad  nim  cziu%o  nie  śpi  nocy  całeji 

Oiemnż  to?  Dla  tego  go  tak  cząjnie  war^j^ 
Bo  wie,  ie  go  gwałtem  wziąć  niebo  nauige. 


Ś.  Franciscus. 

Filarze  prawdy,  ramie  pobożności; 

Assyski  ojcze;  naczynie  szczerości. 
Krysztale  wiary  i  pokory  żywej, 

Swiatto  zakonne »  cnót  wzorze  prawdziwy. 
Uproś,  niech  za  twą  przyczyną  skuteczną, 
Skracną  omyję  grzechy  me  serdeczną. 

Ha  obraz  iw«  Antoniego  z  Padwy. 

Ciesz  się  mniejszych  zakonie,  kiedy  twój  Antoni 
ZJeznsem  konwersuje  i  Bogu  piastoni: 

Bo  gdy  zakonnik  Boga  na  ręku  piastme, 

Bóg  też  zakon  wasz  z  ręku  swoich  opatnge. 

HYMN 

O  świętym  Józefie  t   oblnbleńeii  Panny 

Przenajśw.  HEaryl.  *) 

Usta  zmazane  i  skancerowany 

Język  otwieram,  przez  grzechowe  rany. 
Łichyó  rym  niosąc  ojcze,  domniemany, 

Pana  nad  pany. 
Ale  czy  rozum  i  liche  me  siły, 

Niedościgłych  się  będą  dzieł  ważyły? 
Jednak  co  zmogę  nieuk  w  Helikonie, 

Przyjmy  patronie. 

*)  Hymn  ten  również  z  mafą  odmianą  zamiesiczony  jest  mfędijr 
Lirjkami  na  Btr.  112. 
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Józefie  święty,  staraszkn  sędziwy, 

Z  fddft  farMewtkim  horben  aie  eha^iwj^ 
Miasta  Nazaret  w  żydowskiej  krainie, 

Coy  mieszczaninie. 
Żadna  mtt  Uaftba  z1%d,  afri  obyda, 

Boga  miłego  gdy  pra#&fak  Dawida, 
Próten  pieszczoty  między  wsze&zy  eieAle, 

Pilen  w  rzemie&łe. 
SzczęńUwy  trzykroć  tysiąc  budowniczy! 
On  cieszę,  Jezns  razy  mały  liczy, 
Pryśnieli  drzaszczka,  albo  sęczek  spory. 

Zabiera  wióry. 
Albo  z  ochoczej  dziecinnej  prostoty, 

Usiłaje  ma  pomagać  roboty: 
Klamry  podaje,  sznnr  wyciąga  dlngi, 

Pilen  przysługi. 
Ostryli  hybel  na  drzewie  gdzie  leiy. 

Prędko  do  niego  z  dworną  chęcią  bieży, 
Ołaszoze  bez  skatkn  żelazem  na  ściany 

Tram  ociosany. 
Niech  Bsyma  zginą  poehws^y  be  zpieczne, 

Który  od  pługa  hetmany  waleczne 
Miewd,  że  co  dziś  w  ploga  wołom  ciężcy, 

Jtttro  zwycięzcy. 
Większe  wielkiego  Józefa  tytuły. 

Królewicz  cieślą,  oieślą  hetman  czuły, 
Boga  w  człowieczem  obecnego  ciele, 

Dwodzi  śnr  ele. 
Naniewinniejs7.ej  Pannie  stróżem  dany  i 

Niewiem  czy  słaga,  czy  mąż  domniemany. 
Czy  opiekunem,  czy  ojcem  nazowę, 

Miłość  Jozwowe. 
Przerwej  san  smaczny  a  nie  mitręż  zgoła, 

Bóg  cię  napomniał  przez  swego  aniela, 
Prowadź  aż  w  Egipt  ceny  znatnienitej , 

Te  depozyty. 
Wsadź  na  osiołka  z  dzieciątkiem  tnatronę, 
Idż  nieznajomy  w  obcą  pątnik  stronę, 
Wierny  dozorco,  pilnuj  tego  chleba, 

Danego  z  nieba. 
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Teó  to  nwodsisz  skarby,  któremi  to 

Ma  być  odkupion  wszystek  świat  sowito^ 
Jesus  wybrane  zboże,  kościół  domem, 

Tyś  ekonomem. 
Wielka  opatrzność  Józefowa  ona, 

Ody  wielkorządcą  bywszy  Faraona, 
Miid  pieczą  w  cięftkim  Izraela  głodzie, 

O  swym  narodzie. 
Wifks^  mojego  dozór  patryarchy, 

Gdy  rąk  uchodząc  qadłegi>  tetrarchy, 
To  co  wszystkiemu  światu  zdrowie  rodzi. 

Zboże  uwodzi. 
Nie  usłraszą  go  po  drogach  rozl)oje. 

Prowadzi  skarby  nielękliwy  swoje, 
Z  Herodowego  nie  trwożeu  edyktn, 

Mknie  do  Egiptu, 
Ghlzie  przed  ^adłego  tyrana  furyą, 

Przetrwa  z  Jezusem  zły  czas  i  z  Maryą, 
A  potem  stawi,  jeno  burza  minie, 

W  swojej  krainie. 
A  więc  strażniku,  a  więc  opiekunie 

Jezusa,  w  ciała  ludzkiego  zasłonie, 
Pilny  dozorco,  ojcze,  padagogu 

Przydany  Bogu, 
Wspomóż  Józefie  twą  przyczyną,  żeby 

Wejżrzał  na  polskiej  korony  potrzeby 
Jezus,  a  onej  polłój  pożądany 

Dał  Pan  nad  pany» 

AMEN. 
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Od  Wydawnictwa. 


Jak  każde  przedsięwzięcie,  tak  też  i  literackie,  w; 
czątkach    miano  wicie,   w    samym    meehanizmie  sit 
napotykać  musi   na  rozliczne  tradnońci,    o   którycli 
tylko  kto    je  podejmował   albo  w   niem    miał  id' 
dostateczne  mieć  może  wyobrażenie.    Z  takiemi  to 
dnościami  i  Wydawnictwo  tibliotekl  P«likieJ^  pnei 
szy  się  do  Krakowa^  miało  z  razu  do   walczenia;  i  1 
tego   to  z  zeszytami    pierwszej    krakowskiej  seryi 
rok  I808),  tak  szybko  jakby  życzyć  należało  wydi^ 
nie  mogło.    Ody    atoli  dzisiaj   w  skutek    usilnej  pj 
i  starań   których  nie  szczędziło,  zdołało  nareszcie  f 
łamać  tamnjące  mn  drogę  przeszkody;  -—  gdy  * 
tego  że  parę  miesięcy  bieżącego  roku  zajęły  zeszy 
przeszłego  roku  należące,  jnż  obecnie  44ty  zeszyt  Bi 
teki  wychodzi  na  widok  publiczny;  —  gdy  zresztą  f 
szytacb  tych  nie  znalazło   pomieszczenia    nic  tekią 
coby  rzeczywistej,  uzasadnionej  nie  posiadało  wartoSa 
przeto  Wydawnictwo  dopełuiąjąc  w  ten    sposób,  o 
mu  sił  starczy,  zadania  swego,  spodziewa  się,  że  i  !i 
nowna  świaHa  Publiczność  nasza  nie  omieszka  poczuć  t 
do  przypadającej  na  nią  części  obowiązkn  w  rzeczy ! 
blisko  ogół  obchodzącej^  i  czynnem  a  coraz  liczniejsi 
braniem  w  niej  udziału,  usiłowania  Wydawnictwa' 
sprzeć  i  do   coraz  większego  jego    rozwoju  przyk 
się  zechce. 


Cena  prennmeraty  la  Scrję  r»rMą  s  6*   iestyt4v 

po  5  arkniiy  drako  wyntsl: 

r  Krakowie    1  w  €}alicyi  słr.  18.  kr.  90  trał.  rasi 

r  M''arsxawle  —   R^-r.  l-ż. 

r  Królestwie  Polskiem  s  przesyłką  na  prowincią 

i  w  Ces.  Rosyjsktem  -~  Bsr.  13.  kp.  SO. 
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